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PRZEDMOWA. 


Dwadzieścia  lat  temu  wyszło  pierwsze  wydanie 
niniejszej  pracy.  W  ciągu  tego  okresu  czasu  nie  ogło- 
szono wprawdzie  nowej  ustawy  gmimiej,  lecz  bądź  co 
bądź  uległa  ona  pewnym  zmianom  Jeśli  nie  istotnym,  to 
w  każd}'m  razie  nie  pozbawionym  poważnego  znacze- 
nia. Między  innemi.  ustawg  gminną  skodyfikowano 
w  r.  1892  w  ogólnym  Zbiorze  Prą,w  Cesarstwa  Rosyj- 
skiego wRoździale  V  organizaoyi  władz  Ifubemijal- 
nycli  Królestwa  Polskiego.  Kodyfikacyi  owej,  jak 
się  przekonamy  w  właściwem  miejscu,  pod  niektóremi 
względami  dokonano  mylnie.  To  też  należy  się  kry- 
tycznie posiłkować  odpowiedniemi  artykułami,  gdyż 
spotykamy  wśród  nich  rozporządzania,  na  drodze  pra- 
wodawczej wcale  nawet  nie  ogłoszone. 

Wszystkie  te  okoliczności  w  związku  z  wyczerpa- 
niem książki  skłoniły  nas  do  podjęcia  nowego  wyda- 
nia. Uzupełniliśmy  je  i  przejrzeliśmy,  a  jeśli  zasadni- 
cze nasze  poglądy  na  poszczególne  przepisy  nie  uległy 
sprostowaniu,  to  w  każdym  razie  dos'wiadczenie,  zwią- 
zane z  40-letniem  przeszło  istnieniem  samorządu,  ka- 
zało niektóre  opinije  pogłębid  i  oprzeó  je  na  spostrze- 
żeniach ludzi,  stykających  się  bezpośrednio  z  gminą. 
Uwzględniliśmy  również  rozprawy  i  broszury,  które  się 
o  gminie  od  r,  1885  w  naszej  literaturze  ukazały. 
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I.  Gmina  w  MMm  Polskiem;  jej  cUter  w  po- 
rómaniu  z  iuneflu  iy:a]aiui  europejskleini. 


Gmina  i  gromada  stanowią  dwie  najniższe  jednostki  ad- 
raiDistracyjne  w  Królestwie,  z  których  pierwsza  ześrodkowuje 
w  solńo  gł(') wilie  samorząd  miejscowy.  W  ciągu  całego  bieżą- 
cego stulecia  gmina  byia  u  iiasj  poddziałem  powiatu,  a  już  dekret, 
wydany  za  czasów  Księstwa  Warszawskiego,  z  dnia  23  Lute- 
go 180!9  r.  ^)  utożsamił  gminy  wiejskie  i  miejskie  pod  wzglądem 
prawnym.  PrócB  tego  zarówno  gmina  miejska,  jak  i  wiejska 
obejmowały  wszystkich  bez  wyjątku  mieszkańców,  a  w  ostat- 
niej  więksi  właściciele  ziemscy  nie  byli  wyjęci  z  pod  władzy 
gminnej. 

Formalnie  cłiarakter  gminy  nie  został  zmieniony  i  po 
utworzeniu  Królestwa  kongresowego.  Art.  84  konstytucyi 
wyraźnie  to  zaznaczył'^). 

I  nadal  gmina  miała  pozostać  „ostatniem  ogniwem  admi- 
nistracyi  krajowej". 

Podług  art.  1  postan.  namiestnika  z  dnia  80  Maja  1818 
roku^)  każda  wieś  mogła  stanowid  oddzielny  gminę  pod  tym  je- 
dnak warunkiem,  aby  we  wsi  było  przynajmniej  10  dymów.  Przy 
zachowaniu  ostatniego  warunku  osady  wiejskie,  należące  do 
prywatnych  właścicieli  lub  tei  do  instytucyj  publicznych, 
mogły  mied  osobnego  wójta  (art.  2). 

Powyższe  postano  wionie  nadawało  gminie  cłiarakter  pa- 
trymonijalny,  a  jednocześnie  nuido  ten  skutek,  iż  granice  gmmy 
odpowiadały  przestrzeni,  jaką  zajmow^ały  dobra  większego 
właściciela.   Podług  art.  4  kilka  lub  więcej  wsi,  należących  do 


')  D.  P.  Ks.  W.  T.  I  8tr.  201  i  nast 

2)   D.  P.  Kr.  P.  T.  I  str.  51. 
8)   D.  P.  K.  P.  T.  VI  str.  34. 
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jednego  właściciela,  mogły  bvc'  wcielone  do  jednej  gminy. 
Prócz  tego  w  myśl  art.  5  i  6  kilku  właścicielom  dłużyło  prawo 
połączenia  się  z  sobą  i  utworzenia  administracyjnie  jednej 
gminy  wiejskiej. 

W  póżniejszycłi  czasach  starano  się  o  rozszerzenie  gmin. 
Ukaz  z  d.  3  (15)  Maroa  185i>  roku  ^)  stanuwii,  iż  ginina  wiejska 
winna  była  obejmowad  przynajmniej  pięddziesiąt  domów 
mioszkalnych,  a  przy  ustanowieniu  gminy  należało  baczyć  na 
potrzeby  miejscowe,  dobro  służby  i  wresżcie  życzenia  właści- 
cieli dóbr  (art  8). 

Obszar  gminy  proponawali  naczelnicy  powiatów  za  poro- 
zumieniem sie  z  władzą  sądową  w  powiecie,  a  Komisyja  Spraw 
Wewn§trznych,  na  przedstawienie  rządu  gubernijalnego,  sta- 
nowczo granice  oznaczała  (art.  2). 

Postanowienie  powyższe  z  tego  wzgl§du  zasługuje  na 
uwagę,  iż  art.  2  obowiązującej  obecnie  ustawy  gminnej  z  dnia 

2  Marca  1864  r.  ^)  pierwiastków©  utrzymał  dotychczasowy  po- 
dział na  gminy.  Później  jednak  wskutek  postanowienia  Ko- 
mitetu Urządzającego  z  d.  5  (17)  Stycznia  1867  r.  ^)  nastąpił 
nowy  podział  gmin,  który  nieznacznym  już  tylko  później  uległ 
zmianom. 

W  obowiązujących  przepisach  nie  spotykamy  ścisłych 
wskazówek  co  do  zmian  w  d bazarze  gmin.  Były  wprawdzie 
wydane  czasowe  postanowienia  w  roku  1804,  lecz  po  wpro- 
wadzeniu nowego  rozkładu  w  roku  1867  utraciły  moc  prawną. 

Tu  należą  postanowienia  z  dnia  (26  Marca)  7  Kwietnia  *) 
i  z  d.  18  (30)  Kwietnia 

Podług  pierwszego  mogły  Komisyje  do  spraw  włościań- 
skicłi  przy  pierwiastkowycłi  swych  czynnościach  ze  wzglgdu 
na  słabe  zaludnienie  łączyd  czasowo  gminy.  Również  wskutek 
post.  z  d.  18  (30)  Kwietnia  miały  prawo  dzielić  większe  gminy 
na  części,  jeśliby  włościanie  wyrazili  odpowiednie  życzenie. 

Później  minister  spraw  wewnętrznych  ^)  postanowił,  iż 
zmiany  w  obszarze  gmin  mogą  hy6  uskutef^^nione  wyłącznie  na 
żądanie  miejscowych  mieszkanetnY  i  to  w  tych  wyjątkowych 
razach,  gdy,  wobec  małego  zaludnienia  gmin,  składki  byfyby 
zbyt  uciążliwe. 


•)  D.  P.  K.  P.  T,  53  str.  5  i  EBSi 

D.  P.  K.  P.T.  62  str.  39. 

3)  D.  P.  T.  66  str.  279  i  nast.  ■ 

*)  Z.  P.  Kom.  Urz.  T.  1  str.  199. 

*)  Tamże  str.  217. 

^)  Cyrkularz  z  d.  16  Maja  1872  r.  „Sbor.  post.  po  krest.  dielu%  t.  S 
str.  140. 
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W  chwili  wprowadzenia  obowiązujące)  ustawy  gminnej 
było  w  Królestwie  8083  gmin.  Komitet  Urządzaji^cy  zmniej- 
szył tę  ogólną  liczbę  do  1339.  W  r.  1867  zredukowano  ją  do 
1320.  Obecnie  zaś  według  ostatnicii  danych  urzędowychi  Kró- 
lestwo posiada  wogóle  1287  gmin.  Cyfra  ta  dzieli  się  na  po- 
szczególne gubernije,  jak  następuje: 


gub.  warszawska  liczy  ich  179 

,    piotrkowska  151 

P    lubelska  144 

„    radomska  144 

^    kaliska  142 

„    siedlecka  141 

.    kielecka  129 

„   płocka  95 

suwalska  92 

„   łomżyńska  70 


Podział  ten  wszakże  nie  jest  równomierny.  I  tak  np.  gub. 
piotrkowska  Hczy  powiatów  8,  a  gmin  151,  natomiast  lubelska 
10,  a  gmin  tylko  144,  warszawska  14,  a  gmin  179  itd. 

Wprawdzie  Komitet  Urządzający  kierował  si§  przy  po- 
dziale gmin  zaludnieniem  i  przestrzenią,  lecz  pobudki  te  nie 
znalazły  całkowitego  uwzględnienia. 

Ztąd  też  godziłoby  się  wprowadzió  nowy  podział,  którego 
potrzebę  wywołuje  wzrost  ludności,  parcelacyja,  oraz  wogóle 
rozwój  ekonomiczny  kraju  ^). 

Ustawa  gminna  usiłowała  ściśle  określić  ogólny  charakter 
gmin,  tak,  iż  podług  arl.  4  każda  gmina  ma  się  składaó: 

1)  z  wiosek  i  kolonij,  zamieszkałych  przez  włościan  i 

2)  z  folwarków  i  dworów  dziedziców  i  innych  właścicieli 
ziemskich. 

Z  artykułu  te^o  wypływa,  ii  do  gminy  należą  właściwie 
tylko  właściciele  większej  i  drobnej  własności  ziemskiej,  że  za- 
tem wszystkie  inne  klasy  z  praw  przynależnych  członkom 
gminy,  a  więc  z  prawa  wyborczego  czynnego  i  biernego  w  ad- 
ministracyi  gminnej  nie  korzystają.  Ńadaje  to  gminie  naszej 
charakter  rolniczy. 

TTkaz  z  roku  18()4  wprowadził  ważną  zmianę  w  adraini-' 
stracyi  gminnej  w  porównaniu  z  poprzed niemi  i)ostanowieniami.  i 
Mamy  tu  na  myśli  powstało  gromady  wiuskuwe.  Zasadniczą- 
cechą  nowych  tycii  jednostek  samorządu  jest  organizacyja ; 
stanowa. 


^)  Por.  Gabryel  Godlewski.  Stosunki  w  gminie  z  uwzględnieniem  po- 
działu kraju  na  gminy.  Biblioteka  Warszawska.  Dodatek  Praca.  Zeszyt 
czerwcowy,  1905  r. 
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Członkami  gromady  są,  wyłącznie  włościanie.  Podług 
art.  97  (ark.  2d4  org.  gub.  Król.  Pols.)  należą  do  niej  włościa- 
nie jednej  wioski  lub  kolonii,  posiadający  w  niej  prawem  wła- 
sności osad§  lub  jakąbądź  nieruchomośdy  razemzicłi  rodzinami, 
czeladzią iinnemi osobami  na  ioh gruncie  zamieszkałemi.  Tenże 
artykuł  umożHwia  przyłączenie  włościan,  zamieszkaJycli  w  od- 
osobnionycli  domostwacłi  wraz  z  rodzinamL  do  nąjbliższej  gro- 
mady wioskowej  jednej  z  niemi  gminy.  Ustrój  stanowy  zo- 
stał wyraźnie  w  art.  98  (art.  264  or^.  gub.)  zaznaczony,  dzie- 
dzice bowiem,  i  drobni  właściciele  ziemscy  z  folwarkami  i  dwo- 
rami, jako  też  z  oficyjalistami  i  służącymi,  najemnikami  i  inne- 
mi  osobami  na  gruntach  folwarcznych  i  w  domostwach  drob- 
nych właścicieli  ziemskich  zamieszkałemi,  do  składu  gromady 
wioskowej  nie  należą. 

Powyższy  ustrój  gromad  wioskowych  stanowi,  podług 
naszego  zdania,  organizacyjg  w  zasadzie  swej  błgdną.  Wywo- 
łige  bowiem  pewien  rozdziai  między  większymi  właćdoiełami 
a  włościanami^  brak  zaś  wyksastałconego  pierwiastku  wśród 
nicli  jest  powodem,  iż  w  obecnej  chwili  gromada  wioskowa  nie 
posiada  żadnej  prawie  samodzielności,  pozbawiona  jest  tego 
znaczenia,  jakie  prawodawca  zamierzał  jej  nadad. 

Kwestyą  tą  zajmiemy  się  szczegółowiej  przy  rozbiorze 
władz  wioskowych,  stojących  na  czele  gromad. 

Co  się  tyczy  łączenia  pojedynczych  domostw  w  jednę 
gromadę,  należy  zauważyć,  iż  w  rzeczywistości  odbywają  się 
nawet  połącenia  całych  wiosek.  Jest  to  bezzasadne  wobec 
celów  gromad,  których  przeznaczenie  polegad  ma  na  zaspaka- 
janiu potrzeb  miejscowych. 

Gmina  w  Królestwie  została  rozszerzona  po  zamianie 
'  dawnych  miasteczek  na  osady  i  włączeniu  ich  do  gmin  wiej- 
skich wskutek  ukazu  z  d.  1  Czerwca  1869  r. 

Rezultatem  tego  ukazu  było  wcielenie  elementu  miejskie- 
go do  gminy,  jednak  prawa  zostały  przyznane  wyłącznie  tylko 
posiadaczom  ziemi. 

Poza  tem  osada,  jako  osobna  gromada,  obejmuje  wszyst- 
kich mieszkańców,  posiadających  prawem  własności  lub  dzier- 
żawy wieczystej  osadę  lub  inną  jakąbądź  własność  nierucho- 
mą, a  to  wraz  z  ich  rodziną  i  osobami  zamieszkałemi  na 
gruncie.  Jednak  udział  w  zebraniach  mają  posiadacze  ziemi 
(14  mor.). 

Charakter  stanów  o- włościański  gromady  sprawia,  że  tyl- 
ko wsi  włościaiiskie  według  ukazu  z  r.  1864  oraz  osady  w  myśl 
prawa  z  r.  1869  uważaó  można  za  jednostki  samorządne,  a  tem 


»)   D.  P.  T.69str.  245. 
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samem  za  takie,  które  posiadać  mogą  odrębną  administracyję 
gromadzką.  To  też  już  zaraz  po  ogłoszeniu  ustawy  gminnej 
nasuwała  się  wątpliwośd  co  do  możności  wprowadzenia  za- 
rządu we  wsiach,  należących  do  szlachty  tak  zwanej  zago- 
nowej. 

Z  kolei  rzeczy  rozwinięty  ruch  parcelaoyjny  i  koloni za- 
cyjny  wogóle  nadawał  tej  kwesty  i  znaczenie  jeszcze  poważniej- 
sze. A  jej  doniosłość  potęgowała  się  wobeo  pytania,  kto  ma 
sprawować  w  takich  wsiaoh  obowiąski,  które  przywiązane  są 
do  urs§du  sołtysa.  Zdanie  rady  państwa  2  d.  29  Lutego  1888  r., 
ogłoszone  w  Nr.  37  zb.  pr.  i  rozp,  rząd.  z  r.  I888,  a  skodyfi- 
kowane  w  art.  287  —  313  org.  gub.  Król.  Pois'.  wprowadziło 
miejscowy  zarząd  wioskowy  w  osobie  sołty?a  we  wsiach  nie-' 
włoiciaT^skich.  Lecz  nowella  ta  nie  nadała  tvm  wsiom  samo- 
rządu  w  znaczeniu  ukazu  z  r.  1864.  Nie  ma  w  niej  mowy  o  ze- 
braniu gromadzkiem.  Stąd  więc  niepodobna  uważać  takich 
wsi  za  jednostki  korzystające  z  pełni  praw,  służących  groma- 
dom. Stanów ią  one  przeto  trzeci  rodzaj  jednostek  samorząd- 
nych, mniejszą  cieszącycłi  się  autonomiją.  Różni  je  natomiast 
od  gromad  skład  osobisty,  pozbawiony  do  pewnego  stopnia 
cliarakteru  stanowego. 

Zaznaczyć  wszakże  należy,  że  nowe  te  przepisy  stosiyą 
się  do  wsi  wyłącznie  mewłośdaj&skich.  Wsi  z  ludnością  mie- 
szaną, ij.  zło2oną  z  włościan  podpadających  pod  ukaz  z  r. 
1864  oraz  z  innycli  mieszkańców,  posiadają  organizacyję  wio- 
skową— gromadzką,  wyłączającą  niewłościan  od  udziału  w  ad- 
ministracyi  miejscowej,  (Art.  £87  —  org.  gub.  Król.  Polsk. 

Na  innych  zupełnie  podstawach  oparta  jest  organizacyja  . 
gminna  w  sąsiedniej  Galicyi. 

Podług  art.  1  ustawy  o  obszarach  dworskich  z  dnia  12 
Sierpnia  ISfe  r.  obowiązującej  w  Królestwie  Galicyi  i  Lodome- 
ryi  wraz  z  Wielkiem  Księstwem  Krakowskiem,  posiadłość 
ziemska,  niegdyś'  dominijalna,  obecnie  do  związku  [!;Tninnoi^o 
nie  należąca,  pozostaje  nadal  wyłączoną  ze  związku  gminnego. 
]\użda  wył;^(izona  w  ten  sposób  własność  stanowi  „Obszar 
dworski'-,  posiadający  oddzielną,  zupełnie  niezależną  organi- 
zacyję.  W  ten  sposób  obo  wiązująca  w  Galicyi  ustawa  uznaje 
istnienie  gminy  stanowej,  gtlyż  podług  art.  1  wydanej  w  tym- 
że roku  pozostała  część  wsi  winna  stanowid  już  gminę,  a  pod- 
ług art  1  ustawy  z  d.  6  Marca  1862  roku,  obejmującej  zasdni* 
cze  podstawy  urządzenia  gmin,  kaida  inna  nieruoliomośó, 


*)  Por.  H.  Konic.  Reforma  samorządu  wioskowego.  Ateneam. 
Czerwiec  1888  r. 
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oprócz  wskazanej,  winna  bezwarunku^vo  należeć  do  miejsco- 
wej gminy.  Zresztą,  oprócz  większej  własności,  usUwa  z  ro- 
ku 1862  wymienia  jeszcze  inne  wyjątki,  a  mianowicie  zamki 
i  wogóle  wszystkie  budynki  wraz  z  naiei^cemi  do  nich  ogro- 
dami i  parkami,  przeznaczone,  bądź  na  stałe  pomieszkanie, 
bądź  na  czasowy  pobyt  cesarza  i  dworu. 

Wyjątek  ten  dotyczy  właściwie  miast»  których  ustrój 
w  Galicy!  jest  w  zasadzie  ten  sam  co  i  wsi  0>  W  ustawie  na- 
szej takiego  wyjątku  nie  widzimy  w  obec  odrębnej  zupefaiie 
organizacyi  większych  miast. 

Jeśli  ustawy,  obowiązijgące  w  Galicyi,  uznają  istnienie 
gmin  stanowych,  to  jednakże  za  zasadę  tego  nie  przyjmują. 

Przeciwnie  art.  2  ustawy  o  obszarach  dworskich  określa 
warunki  łączenia  ostatnich  z  całą  gminą. 

Mianowicie  wcielenie  takie  moie  nastąpid  na  iądanie 
posiadacza  i  za  zgodą  gminy,  jeżeli  posiadacz  obszaru  dwor- 
skiego wniesie  podobne  żądanie  do  politycznej  władzy  powiato- 
wej w  przeciągu  dni  sześćdziesięciu  od  czasu  ocrłoszenia  usta- 
wy, lub  jeżeli  przeciw  takiemu  żądaniu,  wniesionemu  po  upły- 
wie wyż  oznaczonego  terminu,  ani  polityczna  władza  krajowa 
ze  wzglgdów  publicznych,  ani  wydział  krajowy  nic  nie  za- 
rzuci. 

Widzimy  z  niniejszego  artykułu,  iż  w  każdym  razie  usu- 
nięcie stanowego  elementu  w  organizacyi  gminnej  zależy  od 
bardzo  ciężkich  warunków.  Za  argument  do  odmowy  służyd 
mogą  podług  ustawy  względy  ogólno-państwowe,  co,  rozumie 
się,  nadaje  władzom  centratoym  zup^ą  wolność  dziidania. 

Ustawa  określa  warunki^  na  jakich  moie  nastąpić  zgoda 
między  większym  posiadaczem  a  gminą  co  do  wcielenia  wła* 
sności  jego  do  tej  ostatniej. 

I  tak  podług  art.  3  może  tu  być  przyjęty  na  uwagę  wy- 
miar ciężarów  i  sposób  uiszczania  powmności,  mających  ze 
związku  gminnego  przypaść  na  obszar  dworski. 

We  wszystkich  v,  }padkach  takich  niezbędne  jest  za- 
twierdzenie ze  strony  tych  samych  władz,  do  których  wogóle 
należy  deoyzyja  o  unieważnieniu  organizacyi  stanowej  da- 
nej gminy. 


')  Ustawa  gminna  z  r.  1866  przestała  obowiązywać  w  r.  1889  w  trzy- 
«l/.iestu  większycli  miastach,  dla  których  wydano  osobny  statut  wd,  l.i  Mar- 
ca lb89,  a  w  r.  1896  w  130  mniejszych  miastach  i  miasteczltach  (ustawa 
z  d.  3  Lipca  1896  r.).   Lwów  rząazi  się  statutem  ostatecznie  zrefonnowa- 

nym  w  d.  10  Kwietnia  189G  r.  Miasto  Kraków  rządzi  się  statutem  z  dnia 
3  Kwietni;!  l^^fin  r.,  i^dyż  nowy  statut  miejski  z  r.  1900,  uchwalony  przez  ra- 
dil  miejskit  krukuwskłi,  dotąd  nie  uzyskał  saukcyi  monarszej. 
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Jeżeli  wcielenie  obszarów  dworskich  do  gminy  przedsta- 
wia pewne  bardzo  ważne  trudnoi^ci,  to  z  drugiej  znowu  strony 
wyłączenie  ze  związku  gminnego  wcielonej  do  gminy  posiadło- 
ści, niegdyś  domnukainej,  może  tylko  drog^  prawodawczy  za 
pomocą  ustawy  krajowej  nastąpić  (art.  5). 

Że  rzeczone  warunki  utrudniają  powołane  łączenie  obsza- 
rów dworskicli  z  gminami,  widać  już  z  tego,  że,  podczas  gdy 
przed  wydaniem  ustawy  gminnej  z  roku  1866,  było  podobnych 
wypadków  ^  *)»  jej  ogłoszeniu  połączeń  tych  było  zaledwie 
15,  a  z  których  8  dotyczyło  dóbr  jednego  właściciela^.  Zresztą 
wypada  podkreślić,  iż  od  r.  1868  do  1878  roku  ani  jedno  podob* 
ne  połączenie  nie  nastąpiło. 

Tak  więc  stanowy  do  pewnego  stopnia  ustrój  gminy  gali-^ 
cyjskiej  jest  główna  cechą,  odróżniającą  ją  od  gminy  w  Kró-  ; 
lestwie.  Prócz  tej  zasadniczej  cechy  ważnem  jest,  iż  ustawa 
galicyjska  nie  zawiera  żadnych  warunków  względem  ludności 
lub  przestrzeni;  takiż  sam  wniosek  można  wyciągnąć  co  do  ob- 
szarów dworskich  Wszystko,  co  pod  tym  względem  spoty- 
kamy w  ustawie,  stosuje  sig  do  zmiany  granic  gniia.  Miano- 
wicie, podług  art.  4  ustawy  gminnej  z  roku  1866,  niezbędna 
jest  w  tej  mierze  zgoda  rady  powiatowej,  która  ją  wyraziÓ 
może  po  wyrzeczeniu  ze  strony  władzy  politycznej  kraju,  iż 
nie  sprzeciwiają  Bi§  temu  względy  ogóino-państwowe. 

Jeśli  ustawa  nie  określiła  pewnych  granic,  niezbędnych 
do  ustanowienia  gminy,  niemniej  jednak  przewidzi^a  możli- 
wość nieodpowiedniej  celom  przestrzeni,  —  Wobec  tego  spoty- 
kamy Sie  z  art.  2,  podług  litórego  gminy,  należące  do  jednego 

powiatu,  mogą  za  zgodą  rady  powiatowej  połączyć  się  w  jednę 
gminę,  .fednak  politycznej  władzy  krajowej  wolno  jest  czynić 
przeciwko  temu  zarzuty  ze  względów  publicznych. 

W  każdym  razie  gminy,  mające  się  połączyć,  winny  po- 
przednio zawrzeć  umowę  co  do  posiadania  i  użytkowania  swej 
własności,  tudzież  swych  zakładów  i  funduszów.  Rozłączenie 
gmin  możliwe  jest  tylko  na  drodze  prawodawczej  (art.  3). 

Uogólniając  charakter  gminy  w  Galicyi,  dochodzimy  do 
wniosku,  iż  dwie  cechy  wyróżniają  ją  szczególnie:  z  jednej  stro*| 
ny  stanowość,  a  z  drugiej  brak  wszelkich  zastrzeżeń  co  do  \ 
przestrzeni.  Przeciwko  dwom  tym  wadom  zasadniczym  oświad- 
czało  się  wielu  uczonych  i  publicystów,  między  innymi  zaś  pro- 
fesor uniwersyt.  Krakowskiego  Kasparek  w  wydanej  w  r.  1880 


i>  Statystyka  gmin  1  obszarów  dworskich  w  Galicyi  przez  prot.  Ta- 
deusza Piłata  w  Wiad.  Stat  Rocznik  i,  Lwów  1878,  str.  96. 

')   Tamże  str.  89. 

8)  PUat.  Pogląd  historyczny  na  urz.  gm  str.  32. 
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broszurze  a  w  ostatnich  czasach  prof.  Starzyński  (por. 
Sprawy  konstytucyjne  i  gminne  z  sejmu  z  r.  1898)  oraz  Wi- 
told Lewicki  (Samorząd  gminny  w  Galicyi,  Lwów  1888,  Gmi- 
na w  Galicyi  Wielka  Encyklopedya  ilustr.  T.  XXV,  Warszawa 
1 900  r).  i  inni  2). 

Jeśli  między  gminą  w  Królestwie  i  w  Galicyi  nie  ma  sta- 
nowczej różnicy^  co  do  udsii^u  większej  własności,  gdyż 
w  ostatniej  jest  on  mimo  wszystkiego  dopuszczalny,  to  już 
między  Królestwem  a  Cesarstwem  zachodzi  pod  tym  względem 
najzupełniejszy  kontrast.  W  Cesarstwie  wchodzą  w  skład  „wo- 
łosti^  wyłącznie  tylko  włości^inie  fart.  Tl  )^),  do  c:romad  zaś 
wiejskich  czasowo  zobowiązanych  (wremienno-objazaiinych)  ^) 
włościan  obywatele  nietylko  że  nie  należą,  lecz  posiadają  na- 
wet pewien  nadzór  zwierzchni.  Podstawą  „w^ołosti"  jest  w  Ce- 
sarstwie gromada  wioskowa  (sielskoje  obszczestwo),  składająca 
się  wyłącznie  z  wloócian.  Groiiiady  posiadają  ziemię  wspólnie 
co  i  odróżnia  Je  zasadniczo  od  ustroju  włościańskiego,  istnieją- 
cego w  Królestwie. 

Żadnych  ograniczeń  co  do  przestrzeni  i  ludności  nie  ma 
tu  wcale.  Wołost  może  się  składaó  nawet  z  jegnej  gromady 
wioskowej,  a  wtedy  tylko  zebranie  wołosti  (wSostnoj  schód) 
zostępuje  zebranie  wioskowe  (art.  74) 

Z  państw  zachodniej  Europy  gmina  francuzka  obejmuje 
wszystkich  mieszkańców,  bez  względu  na  ich  zawód.  Żadne 
zajęcie  niema  tu  znaczenia  uprzywilejowanego.  We  Francyi 
ustrój  gmin  miejhkich  i  wiejskicii  jest  identyczny.  Terytoryum 
gmin  we  Francyi  zostało  określone  jednocześnie  z  podziałem 
Francja  na  departamenty  z  mocy  dekretów  z  d.  22  Grudnia 
1789  r,  a  4  Marca  1790  r.  Od  teeo  czasu  zaszły  ważne  zmia- 
ny, które  i  dziś  są  możliwe  wooec  praw  scmia  18  Lipca 
1837  r.7),  z  dnia  24  Lipca  1867  t.^  i  10  Sierpnia  1871  r.  % 
Do  połączenia  konieczna  jest  zgoda  rady  municypalnej,  w  ra* 
zie  zaś  jeśli  rzecz  dotyczy  gmin  jednego  kantonu,  ostateczne 
postanowienie  należy  do  rady  jeneralnej  (art  46  prawa  z  dnia 


Uwagi  kr5'tyczne  O  galicyjskiej  organizacyi  gmiiinej. 
')  Por.  H.  Konic  Kwes(gi;)a  gminy  zbiorowej  w  Galioyi  (Atdneunit 

Czerwiec  1891). 

•)  Swod  zakonów  i  postanowieni j  o  krestjanach.  Moskwa  1876. 
*)  Są  to  włościanie,  spełniający  dotąd  pewne  powinności  względem 
wię)[82ycti  właścicieli  aź  do  wylcuplenia  się. 
*)  Tamże  str.  t)9. 

^)  Błock  Diet  d'adm.  franę.  Paryż  1891  wyd.  3-e.  Orgam&aiion  Cum- 
muoale  str.  1608  i  nast. 

7)  Yuatrin  et  Batbie  Lois  adm.  franę.  Paris  1876,  p.  267. 

8>  Tamże  p,  304. 
Tamże  p.  229. 
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10  Sierpnia.  1871  r.).  Jeśii  uchwała  jednej  l  rad  municypal- 
nych jest  odmowna,  odpowiedni  dekret  wydaje  rada  stanu; 
wreszcie  jeśli  i  ostatnia  podobną  uohwał§  ogłasza,  na  drodze 
prawodawczej  winna  byd  sprawa  załatwiona  (art.  13  prawa 

z  d.  13  Lipca  1867  r.).  Co  si§  zaś  tyczy  gmin,  nie  wchodzących 
w  skład  jednego  kantonu,  to  podług  przepisów  ogólnych  wszel- 
kie zmiany  mogą  zachodzid  tylko  drogą  prawodawczą  (art.  13 

prawa  z  d.  21  Tjipca  mkii)  Prawo  w  ogólności  szczegó- 
łowo wypracowało  wszystkie  zasady  co  do  łączenia  się  gmin. 
Spotykamy  tu  określenia,  dotyczące  własności  łączących  się 
2;"min  itp.  W  obowiązująrom  u  nas  prawodawstwie  rzeczona 
sprawa  została  poruszona,  jakeśmy  widzieli,  tylko  częściowo. 
Również  nie  spotykamy,  szczegółowych  przepisów  co  do  po- 
wstawania nowych  gmin.  Podług  zaś  prawa  francuskiego 
utworzenie  nowej  gminy  może  nastąpić  tylko  za  pomocą  de- 
kretu, jeśli  odpowi<dnie  rady  municypalne  wyraziły  swoją  zgo- 
dę \  gdy  postanowienie  rady  jeneralnej  jest  przychylne;  w  m- 
nym  razie  sprawa  zostaje  rozstrzygnięta  na  drodze  prawo- 
dawczej -). 

We  francnzkim  ustroju  gminnym  widzimy  coś  podobnego 
do.naszycłi  gromad  Rą  to  mało  irminy^  zwane  sokcyjarai 
(sections),  które,  stanowiąc  niepodzielne  części  gmin  ze  stano- 
wiska administracyjnego,  korzystają  z  praw,  przysługujących 
osobom  moralnym  co  do  posiadania  własności  prywatnej. 
Zgodnie  wszakże  z  zasadą  jedausci  administracj^jnej  tylku  do 
rady  municypalnej  należy  prawo  sprzedaży,  zamiany  i  podziału 
dóbr  sekcyjnych  % 

Zestawienie  gmin  w  innych  krąjaoh  w  porównaniu  z  naszą 
gminą  prowadzi  do  wniosku,  iż  nasza  gmina  ząjmuje  niejako 
stanowisko  odrębne. 

Kosyjska  obejmuje  tylko  włościan,  galicyjska  włościan,  \ 
a  także  do  pewnego  stopnia  T^nększą  własność,  lecz  nie  wyłą- 
cza oprócz  rolnictwa  innych  zajęć;  francuska  całą  obejmuje 
ludność  bez  żadnych  ograniczeń,  wreszcie  nasza  wcieliła  tylko 
stan  rolniczy  i  małomiasteczkowy,  o  ile  ostatni  własność  ziem- 
ską posiada.    Nakoniec  zupełnie  odrębne  stanowisko  zajmuje 
gromada,  przeniesiona  do  nas  z  Cesarstwa,  a  nie  istniejąca  , 
w  żadnym  innym  kraju  w  tej  formie,  jaką  tej  jednostce  nadano  ; 
w  Królestwie* 


J)    Tamże  str.  303. 

Błock  i.  cit.  p.  1609 
>>  Tamże  p.  1609. 


■ 
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II.  WŁADZE  GMINNE. 


1.    Zebranie  gminne. 

Zgodnie  z  duchem  ukazu  z  r.  1891,  gmina  w  Królestwie 
Polskiem  posiada  charakter  podwójny :  raz  jednostki  admini- 
stracyjnej a  z  drugiej  strony  instytucyi  samorządu.  Wobec 
tego  władze  gminne  wykonywają   czynności,  wkraczające 

w  obie  te  dziedziny. 

Organem  samorządu  w  właściwem  tego  słowa  znaczeniu 
jest  wyłącznie  zebranie  gminne,  przedstawicielem  zaś  głów- 
nym powołanego  wyżej  puh],czenia  atrybucyj  jest  wójt  gminy. 

Art.  1 1  ukazu  z  d.  Marca  1864  r.  ')  w  li^czył  w^  skład 
organizacyi  gminnej  prócz  tego  sołtysów,  a  także  sąd  gminny 
z  ławnikami. 

Chociaż  podług  litery  prawa  (art.  82  oraz  art.  223  org.  wł. 
Król.  Pols.)  władza  8<^yBa  rozciąga  się  na  wszystkich  mie* 
szkańców  gminy,  jednak  środek  ciężkości  atrybucyj  jego  spo- 
czywa w  gromadzie,  której  jest  naczelnikiem.  Dlatego  t&Z 

zajmiemy  się  rozbiorem  tej  władzy  w  roździale  o  ustroju 
wiejskim.  Co  sig  wreszcie  tyczy  sądu  gminn^^go,  to  wskutek 
wprowadzenia  do  naszego  kraju  ustaw  z  r.  18t>4,  dawny  sąd 
gminny  przestał,  jako  taki,  istnied. 

Przectiodząc  do  zebrań  gminnycłi,  należy  przedewszyst- 
kiem  określić  ich  skład.  Podług  art.  13  ukazu  z  r.  1864  (art.  20 
org  wł.  Król.  Pols.)  za  członków  zebrania  uważa  sig  wszyst- 
kich pełnoletnich  gospodarzy  gminy,  bez  różnicy  wyznania,  po- 
siadających w  jej  obrębie,  prawem  osobistej  własności,  przynaj- 
mniej trzy  morgi  zierai*  Aczkolwiek  pojęcie  „gospodarzy  gmin- 
nych**  mogłoby  naprowadzid  na  myśl,  że  i  kobiety,  posiadają- 
ce własne  gospodarstwo,  mogą  należeć  do  zebra-,  jednak 
w  danym  wypadku  uogdlnid  tego  pojęcia  nie  podobna.  Prze- 
ciwko takiemu  wnioskowi  walczą:  naprzód  taokolicznośd,  iż  pra- 
wodawca, chcąc  kobiety  do  gromad  wprowadzić,  wyraźnie 
to  w  art.  100  zaznaczył,  a  powtóre  ogólny  duch  prawa,  obo- 


»)   D.  P.  T.  62.  str.  43. 


Digitized  by  Google 


—  11  — 


wiązującego  w  Królestwie,  który  prz3'wilejów  politycznych 
kobietom  nie  nadaje.  To  też  zgodnie  z  temi  zasadami  jenerał 
gubernator  warszawski  w  okólniku  z  d.  24  Lutego  v  s.j880\ 
r.  Nr.  3254,  przypomniał,  że  kobiety  nie  mogą  uczestmczyd . 
w  zebraniach  gminnych  (N,  Majewskij  ^Otnina  i  Wójt**  wyd. , 
3-cie,  Warsz.  1901  str,  6).  / 

Powołane  trzy  morgi  ziemi  nie  stanowią  niezbędnego 
warunku  dla  członków  zebrań. 

Postanowienie  Komitetu  do  spraw  Królestwa  Polskiego 
z  d.  22  Stycznia  1870  r.  i  oparta  na  niem  uchwała  Komitetu 
Urządzającego  z  d.  6  (18)  Lutego  tegoż  roku  -)  orzekły  zmniej- 
szenie censusu  przy  wprowadzeniu  zarządów  gminnych 
w  osadach,  o  ileby  warunki  miejscowe  tego  wymagały.  Zmniej- 
szenie to  może  dojść  do  P/a  morgi.  ': 

Ogólny  przepis,  zawarty  w  art.  13,  a  dotyczący  człon- 
ków zebraik  gminnych,  ulega  ograniczeniom.  Do  skła- 
du zebrania  gminnego  nie  wchodzą :  1)  osoby,  pełniące  pewno 
obowiązki  i  2)  osoby  pozbawione  pewnych  przywilej ówi  praw. 
Co  do  pierwszych,  ustawa  wyłącza  miejscowych  sędziów  po- 
koju, duchowieństwo,  oraz  urzędników  policyi  powiatowej. 

Do  drugiej  kategoryi  osób,  wykluczonych  z  zebrań  gmin- 
nych, nałożą:  1}  pozostający  pod  śledztwem  i  sądem  za  wykro- 
czenie lub  przestępstwa,  pociągające  za  sobą  pozbawienie 
wszelkich  szczegóhiyeli  praw  stanu  i  przywilejów  i  2)  osoby, 
oddane  z  mocy  wyroku  si|(]owefjo  pod  dozór  policyjny  fart.  7). 

Osobom,  nie  posiadającym  prawa  udziału  w  zebraniach, 
nie  tylko  nie  wolno  brać  udziału  w  dyskusyi,  lecz  wogóle  nie 
są  one  dopuszczone  do  uczestniczenia  w  nich  Ustawa 
grozi  oddaniem  pod  sąd  za  przekroczenie  tego  zakazu 
(art.  8)  art.  Artykuł  ten  posiada  ogromną  wagę  w  sto- 
sunku do  urzędników  policyjnych,  a  w  szczególnoiSci  do  straży 
ziemskiej,  grąjącej  wbrew  prawu  tak  ważną  rolę  w  samorzą- 
dzie gminnym.  Art.  22  ustawy  o  straży  ziemskiej,  zatwierdzo- 
nej przez  ukaz  z  d.  19  (31)  Grudnia  1866  roku''),  (art.  14& 
org.  wł.  Kr.  Pol.),  stanowczo  zabrania  jej  brad  udział  w  ogól- 


»)   D.  P.  T.  70  str.  89  (uwaga  do  art  279  org.  wł.  Król.  Pol). 

2)  1'stawa  gminna  nie  wspomina  wyraźnie  o  tem,  czy  członek  zebra- 
nia może  w  niem  uczestniczyć  przez  zastępcę.  Owóż,  pomijając  już  teicst  art. 
8  ukazu  2  r.  1864,  mniemamy,  że  kwestyję  tą  rozwiązać  należy  przecząco. 

^V  zasadzie  bowiem,  prawa  publiczne  tylko  osobiście  wykonywać  można. 
Oczywiście  wszakże  zakazu  zastępstwa  nic  podobna  stosować  do  osób  mo- 
ralnycii,  posiadających  własność  ziemską.  Te,  zdaniem  naszera,  mogą  być 
reprezentowane  przez  przedstawicieli,  a  to  z  tej  raęyi,  że  prawo  nie  usu- 
wa instytucją,  jako  właścicieli  ziemskich,  od  udziału  w  zgromadzeniacii 
gminnych.  Takie  zaś  ograniczenie  musiałoby  być  wyraźne. 
»)   D.  P.  T.  6U  str.  195  —  201, 
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nych  i  ekonomicznych  interesach  gmin  i  gromad  wiejskich, 
I  w  ten  sposób  rozszerza  do  pewnego  stopnia  przepis,  zawarty 
w  art.  8  ukazu  z  r.  1864.  Pomimo  to,  końcowe  wyrazy  tego 
ostaniego  rozporządzenia  stoją  niejako  w  sprzeczności  z  zasa- 
dniczą wolą  prawodawcy  co  do  usunifcia  urzędników  policyj- 
nych od  bezpośredniego  wpływu  na  samorząd  gminny. 

Zezwalają  one  bowiem  na  obecność  na  zebraniach  osób, 
powołanych  przez  rząd  do  wykonywania  ukazu  z  r.  i6U4  oraz 
wszelkich  innych  postanowień  o  włościanach. 

W  praktyce  rzecz  cała  tak  się  przedstawia,  iż  naczelnik 
powiatu  lub  jego  pomocnik  Sii  obecni  przy  załalwianiu  przez 
zebranie  gminne  najważniejszych  jego  czynności,  jako  to  wy- 
boru urzędników  gminnych,  oraz  innych.  W  ostatnich  czasach 
naczelnicy  powiatu  wywierali  manifestacyjny  nacisk  na  ze- 
brania gminne  przy  podniesieniu  sprawy  języka  polskiego 
w  urzędowaniu  gniinnem.  Do  pewnego  stopnia  sam  art.  8  uka- 
zu z  r,  1864  siał  się  przyczyną  takiego  niewłaściwego  stano- 
wiska naczelników  powiatów,  gdyż,  zezwalając  na  udział  dele- 
gatów rządowych  w  zebraniach,  nie  określa  łiliżej  ich  roli. 
To  też  wbrew  intencyjom  prawodawcy,  spuszczają  oni  z  oka 
przepis,  który  wzbrania  im  mięszania  się  do  spraw  gminnych 
w  znaczeniu  czynnego  współudziału. 

Oprócz  członków,  posiadających  wszystkie  prawa,  za- 
pewnione im  przez  ustawę,  ostatnia  wyodrębnia  jeszcze  jeden 
rodzaj  członków  ze  zmniejszonemi^  atrybucjami.  Są  to  osoby 
znąjdujące  się  pod  dozorem  administracyjnym,  którym  służy 
prawo  udziału  w  zebraniach  gminnych  i  gromadzkich  tylko 
przy  rozpatrywaniu  kwestyj  ekonomicznych,  a  mianowicie 
podziału  podatków,  różnych  powinności  gminnych  i  t.  p., 
•lecz  są  one  pozbawione  prawa  wyboru  urzędników  gminnych  '0. 

Władze  rządowe,  posiadające  w  obrębie  gminy  prawem 
własności  przynajmniej  trzy  morgi  ziemi  delegować  mogą 
na  zebrania  gminne  deputatów,  którzy  biorą  udział  w  nara- 
dach nad  rozkładem  podatków  i  powinności  gminnych,  oraz 
nad  kontrolą  urzędników  pod  wzgi^deiu  wydatkowania  fun- 
duszów gminnych. 

W  ustawie  gminnej  brak  zupełny  przepisów,  w  jaki 
sposób  układa  się  listę  ogonków  zebrania  gminnego.  Nie  wia* 
domo  kto  ją  sporządzić  może,  oraz  kto  władny  jest  usunąó  z  li- 
sty osoby,  nie  posiadające  do  tego  kwalifikacyj  prawnych. 
Brakowi   temu  starał  się  zaradzid  cyrkularz    zarz.  spra- 


')   Post  K.  U.  z  d.  6  (19)  Stycznia  1867  r. 

")  Art.  1  postan.  Komitetu  Urządzającego  z  d  2f)  Grudnia  1  (Sty- 
cznia) 1868/69  r.  D.  P,  T,  69  su*.  149,  uraz  uwaga  do  art.  205  org.  wi. 
KróL  Pol. 
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wami Kom.  Urządź,  z  dnia  17/29  września  1870  r.  Nr.  160. 
zobowiązujący  urząd  gminny  do  prowadzenia  takiej  listy.  To 

też  zgodnie  z  tym  okólnikiem  należy  przyjąć  do  przekonania, 
że  wójt  powołany  jest  do  tej  cz\  ntiości.  Oczywiście  w  drodze 
instancyj  można  się  na  iiitn^o  skarżyć  do  nac7e]nika  powiatu, 
gubernatora  uraz  do  pierwszego  departamentu  senatu.  Jakkol- 
wiekbądź  co  do  sprawy  tej  w  prawie  zachodzi  luka  bardzo  po- 
ważna i  dziwić  sig  wypada,  że  w  życiu  praktycznem  wywo- 
łuje ona  stosunkowo  niewielkie  kwestyje. 

Przewodniczący m  w  zebraniu  gminnem  jest  wójt,  który 
ma  obowiązek  utrzjrmy waó  na  niem  należyty  porządek  (art. 
15  ukazu  i  art.  207  org.  wł.  Kr.  PoL). 

W  niektórych  tylko  razach  przewodnictwo  zostaje  na 
inne  osoby  przelane;  mianowicie  w  czasie  wyborów  na  wójta^ 
lub  przy  sprawdzeniu  podanych  przezeń  rachunków  wójt  ustę- 
puje pierwszeństwa  jednemu  z  sołtysów,  na  którego  między 
nimi  nastąpi  zgoda  lub  w  razie  przeciwnym  najstarszemu  z  nich 
wiekiem  (art.  15).  Wójt,  jako  przewodniczący,  posiada  pewne 
przywileje,  mianowicie  podług  art.  18  ukazu  i  art.  210  org. 
wł.  Kr.  Pol.  w  razie  równości  głosów  zdanie  rozstrzygające  na- 
leży do  niego.. 

Art.  18  ukazu  z  r.  1864  wspomina  tylko  o  wójcie  w*tym 
razie,  nic  nie  mówiąc  o  jego  ewentualnych  zastępcach.  Lecz 
oczywiście  przepis  ten  może  byd  rozszerzająco  interpretowany^ 

Zebrania  gminne  dzielą  sig  na  zwyczajne  i  nadzwycząj* 
ne.  Pierwsze  odbywają  się  ozteiy  razy  do  roku  (art.  14  ukazu 
i  206  org.  wł.  Kr.  Pol.). 

Komitet  Urządzający,  na  mocy  udzielonego  sobie  prawa, 
nstanowił  w  dniu  7  (19)  Tjutego  1864  r.  ^)  pewne  stale  oznaczo- 
ne terminy,  mianowicie  w  drugiej  połowie  następujących  mie- 
sięcy :  Marca,  Czerwca,  Września  i  Grudnia  (art.  1).  Komitet 
Urządzający  kierował  się  tem,  że  w  Królestwie  zawieranie 
umów  prywatnych,  zmiana  robotników  i  t.  p.  zachodzą  prze- 
ważnie co  kwartał,  a  mianowicie  przed  Wielką  Nocą,  w  dzień 
iw,  Jana,  iw,  Michała  i  na  Nowy  Rok.  Za  drugi  wzgląd  shi- 
żyła  ta  okolicznośd,  iż  w  terminach  tych  ludnośd  wiejska 
z  powodu  świąt,  a  także  braku  ważniejszych  robót  polnych, 
posiada  więcej  wolnego  czasu. 

Oprócz  zwyczajnych  zebrań  mogą  byd  jeszcze  nadzwy- 
czajne, zwoływane  w  miarę  potrzeby,  zachodzącej  w  gminie 
(art.  14  ukazu  z  r  18G4).  Zwoływanie  zebrań  tak  zwyczaj- 
nych, jak  i  nadzwyczfynyoh  należy  wyłącznie  do  wójta  (art.  14 
ukazu  z  r.  18t>4). 


O  D.  P.  T.  62  str.  223. 226. 
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Członkowie  zebrań  gminnych  nie  mają  pod  tym  wzglę- 
dem żadnych  praw,  co  stawia  zobrani(3  w  p(/łożeniu  zależnem 
od  wójta  gminy.  We  wszystkicli  iiistytucyjach  ])rawo  zwoły- 
wania służy  oprdcz  prezesa  jeszcze  pewnej  liczbie  członków. 
Lilka  ta  w  prawodawstwie  obu\v  i.piuj^^cem  stanowi  ważną, 
ujemną  jego  stronę,  zmniejszaj ą,cą  znacznie  stanowisko  zebrań 
w  ustroju  gminnym. 

Termin  dla  zebrań  gminnych,  przeznaczonych  do  wyboru 
władz  gminny chy  nie  jest  jednakowy  dla  całego  Królestwa. 
Wybory  takie  odby  wąją  się  corocznie  w  trzeciej  części  wszyst- 
kich gmin  Królestwa,  następnie  na  wzmiankowane  wybory 
przeznaczone  są  dwa  stałe  terminy  w  roku  i  wreszcie  dla  każ- 
dej gubernii  ustanowiony  jest  osobny  termin.  Pozatem 
]>rawo  żąda  zachowania  warunku,  aby  termin  był  jeden  dla 
caiej  gubernii.  Przy  ustanowieniu  tegoż  należy  kierować  się 
względami  miejscowemi,  co  do  czasu  zebrań,  wolnego  od  zajęd 
polnych  i  t.  p. 

Pierwotnie  ustanowienie  rzeczonych  terminów  dla  zebrań 
wyborczych  zalecało  od  gubernatorów,  którzy  opierali  sie  na 
projektach,  wygotowanych  przez  naczelników  powiatowych. 

Ostatni,  po  porozumieniu  się  z  miejscowymi  komisarzami 
do  spraw  włościańskich,  określili  terminy,  najodpowiedniejsze 
w  danym  powiecie  do  wyboru  władz  gminnych  i  gromadzkich. 
Jednocześnie  zmuszeni  byli  przyjmować  na  uwagę  miej- 
scowe warunki,  dotyczące  wolnego  od  zajęó  czasu  i  innych 
okoliczności.  Kierując  sig  wskazówkami  naczelników  powiatu 
gubernatorzy,  po  porozumieniu  sie  z  prezesami  komisyj 
włościańskich,  oznaczyli  dwa  stale  terminy;  nadto  mają 
oni  prawo  określać  osobne  terminy  dla  niektórych  gmin,  gdy- 
by zachodziła  pod  tym  względem  jakaś  potrzeba  wobec  wy- 
jątkowych okoliczności  miejscowych. 

Podobnież  gubernatorzy  po  porozumieniu  się  z  prezesami 
komisyj  włościańskich  stanowią  dla  gmin  każdego  powiatu 
porządek  wykon3rwania  wyborów  podług  trzech  kolei^  tak, 
aby  wybory  odbywały  się  corocznie  w  trzeciej  części  wszyst- 
kich ęmin  danego  powiatu 

Widzimy  zatem,  iż  przy  ustnnowieniu  terminów  wybor- 
czych miały  byd  zachowane  bardzo  ważne  warunki.  O  ile 
były  przyjęte  na  uwagę,  trudno  orzec,  wobec  braku  danych 
pod  tym  względem. 

Uchwały  zebrań  gminnych  dla  prawomocności  sw^ej  wy- 
magają obecności  najmniej  połowy  gospodarzy,  posiadających 

Postanowienie  Komitetu  Urządztgąccgo  z  d.  31  Grudnia  (12  Siy- 
«znia)  186G  7  r.  (D,  R  T.  str.  377  —  881). 
')  Ibidem. 
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prawo  głosu  w  zebraniu  (art.  11  ukazu  i  art.  209  org.  wł.  Kr. 
Pol.).  Prócz  tego  wymagalnem  jest,  aby  w  zebraniu  takiem  prze- 
wodniczył wójt  lub  zastępujący  go  sołtys  w  wypadkach,  prze- 
widzianych w  artykule  15.  Każdy  biorący  udział  w  zebraniu 
posiada  jeden  tylko  głos  (art.  19). 

Liczba  głosów  potrzebna  do  samych  uchwał  nie  jest  stałą. 
Zależy  od  doniosłości  przedmiotu. 

W  ogóhio^ci  sprawy  rozstrzygają  się  jednogłośnie,  lub 
też  większością  głosów,  t.i.  według  zdania  tej  części  gromady, 
.która  chód  jednym  ^^osem  częs'ó  drugą  przeważy.  W  razie 
równości  głosów,  rozstrzyga  ta  połowa,  do  której,  jakeśmy 
zauważyli,  wójt  się  przyłączy  (art.  ] 8).  Zgoda  dwóch  trzecich' 
wszystkich  gospodarzy,  mających  prawr^  głosu,  potrzebna  jest 
w  sprawach,  tyczących  się  rozporządzenia  wspólną  własnością 
gminy,  z  ićtórej  użytkują  wszyscy  mieszkańcy  gminy,  gdy 
chodzi  o  zamianę,  czy  też  o  segregacyję  gruntów  gminnych 
i  t.  p.  (art.  20  i  art.  212  Org.  wł.  Kr.  Pol.). 

W  zarządach  gminnych  utrzymywane  są  księgi  do  zapi- 
sywania ważniejszych  uchwał  zebrań  gminnych.  Prawo  roz- 
różnia trzy  rodzaje  spraw,  có  do  których  uchwały  winny  hy6 
wciągane  do  rzeczonych  ksiąg.  Należą  tu:  1)  wszystkie  spra- 
wy wymagające  zgody  dwóch  trzecich  głosów;  2)  postano- 
wienia, mające  obowiązywać  na  znaczny  przeciąg  czasu 
i  3)  nakoniec  takie  uchwały,  których  zapisania  zebranie  wy- 
raźnie 7aźąda  (art.  21  ukazu  i  art.  215  og.  wł.  Król.  Pol.).  Ko- 
mitet Urządzający  starał  się  o  rozszerzenie  obowiązku  tego 
i  wydał  odpowiedni  cyrkularz  ^)  Jednak  okólnik  ten  nie 
nadał  sprawie  powyższej  mocy  obowiązującej. 

Ksiygi  do  zapisywania  uchwał  mogą  hyc  prowadzone 
w  polskim,  a  tam  tylko  po  rosyjsku,  gdzie  ludność  rosyjska 
przeważa^).  W  d.  6/19  Czerwca  1905  r.  zapadło  postanowienie 
Komitetu  Ministrów,  którego  mocą  zs^atwiono  kwestję  języ- 
kową nieco  inaczej.  O  sprawie  tej  pomówimy  w  osobnym  roz- 
dziale. 

Nie  ulega  wątpliwości,  ii  prowadzenie  wymienionych 
książęk  jest  rzeczą  pierwszorzędnej  wagi.    Oprócz  bardzo 

ważnych  celów  praktycznych  mogłyby  one  stanowić  cenny 
materyjał  do  badań  naukowych.  W  interesie  gmin  nie  należało- 
by tutaj  czynió  żadnych  wyjątków  i  wszystkie  uchwały  po- 
winny być  wciągane.  Niezapisy wanie  uchwał  łatwo  daó  może 
powód  do  ich  przeinaczenia  i  nadania  kierunku,  wygodnego 


Okólnik  z  dnia  28  Grudnia  (19  Stycznia)  1864/5  roku  (Z.  P.  K.  U. 
T.  1,  str.  429). 

»}  Ibidem. 
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dla  wójta  lul)  pisarza.  To  też,  o  ile  wiemy,  powszechnie  w  kra- 
ju przyjęte  jest  zapisywanie  wszystkich  uchwał  du  ksiąg.  Pod 
żadnym  pozorem  nie  godziłoby  sig  odstępować  od  tego  bardzo 
słusznego  zwyczaju. 

Do  atry bucyj  zebrań  gminnych  nale&ą : 

a)  wybór  wdjta  gminy,  urzędników  gminnych^  a  w  icłi 
liczbie  i  pisarza  gminnego; 

b)  sprawdzanie  ich  czynności  i  wszystkich  w  ogóle  ra- 
chunków; 

c)  rozporządzenie  nieruchomym  majątkiom  oałej  gminy, 
będącym  w  użytkowaniu  wspólnem  wszystkich  jej  mieszkań- 
ców, jako  to:  gruntami,  odłogiem  leżącemi  lub  na  pastwiska 
obróconemi  i  t.  p.; 

d)  uchwały  we  wszelkich  interesach  gospodarczych  i  in- 
nych, całej  gminy  dotyczących- 

e)  środki  opiekuńcze,  oraz  urządzenie  szkółek  gmin* 

nyuh. 

f)  wybór  pełnomocników  specyjalnych,  czyli  plenipoten- 
tów w  interesach  gminy; 

g)  ustanowienie  i  rozkład  składek  gminnych  i  ciężarów 
odnoszących  sig  do  całej  gminy,  wreszcie 

h)  wyrzeczenie  we  wszelkich  takich  przypadkach, 
w  których  na  zajadzie  ogólnego  prawa,  lub  według  szczegól- 
nych o  włościanach  postanowień,  lub  też  w  skutek  roz- 
porządzeń rządu,  zajdzie  potrzeba,  czy  to  zgody  całej  gminy, 
czyli  też  jej  wyrzeczenia  (art,  15). 

Wobec  ważności  sprawy  prawidłowego  rozkładu  podat- 
ków, prawodawca  rzecz  tę  bierze  w  specyjalną  opiekę. 

\        O  ile  te2  zebranie  z  jakichbądź  powodów  uchyli  się  od 

I  dokonania  rozkładu,  wójt  gminy  obowiązany  jest  uprzedzić^ 
że  sam  to  przeprowadzi.  Gdyby  ostrzeżenie  skutku  nie  osiągu ę- 

\  ło,  wówczas  wójt  z  pełnomocnikami  gminnymi  pod  wspólną 
odpowiedzialnością  rozkład  spórządzą  i  wprowadzą  w  wykona- 

:  nie.  Jednocześnie  wójt  obowiązany  jest  donieść  o  tern  naczelni- 
kowi powiatu  \). 

Cała  ta  procedura  posiada  pierwszorzędną  doniosłość  prak- 
tyczną. 

W  zasadzie  jest  rzeczą  całkiem  usprawiedHwioną  i  zgo- 
dną z  w^ymaganiami  życia,  że  co  do  rozkładu  powinauści  za- 
równo skarbowych,  jak  i  gminnych  istnieć  musi  pewien  przy- 
mus. Nie  może  bowiem  machina  adraistracyjna,  oraz  samo- 
rządna stanąd  dlatego,  że  dane  zgromadzenie  gminne  odmawia 


O   Art.  16  ukazu  z  r.  1864  i  art.  4  post.  Kom.  do  spraw  Kr.  Pol. 
z  d.  22  Grudnia  1879  r.  oraz  art.  208  org.  wł.  Ki*.  Pol. 
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bez  usprawiedliwionego  powodu  dokonania  rozkładu  podatków. 
To  też  oczywiście  w  tym  ostatnim  razie  musi  mieć  naczelnik 
gminy  prawo  pod  dozorem  i  kontrolą  pełnomocników  rozkład 
zarządzie.  Lecz  w  praktyce  wypadki  samowoli  nio  zdarzają  się 
wcale  i  nie  było  prawie  wypadku,  aby  dla  prostego  widzimisię 
odmawiano  dokonania  rozkładu.  Zazwyczaj  rzeczy  mają  się 
inaczej.  Zebranie  gminne  nie  chce  zaakceptować  wydatków, 
nie  opartych  na  prawie,  których  zaspokojenia  od  nich  żądają. 
I  na  takie  właśnie  potrzeby  odmawia  ustanowienia  i  rozkładu 
dodatkowej  składki.  Lecz  niestety,  taka  słuszna  odmowa,  któ- 
rejby  si^  podda4$  naleftało  i  któraby  ewentualnie  wy  woład  po- 
winna skargę  na  uchwałę  gminną  ze  Strony  wójta  Jub  władz 
administracyjnych,  domagąjących  się  zagłosowania  wydatku, 
znajduje  inne  załatwienie  praktyczne.  Oto  wójt  otrzymuje 
polecenie,  aby  w  myśl  art.  iG  ukazu  z  r.  1864  przymusowo- 
składkę  na  pokrycie  takiego  nieproszonego  wydatku  zarządził." 
Zazwyczaj  wtedy  spotyka  się  z  odmową  współudziału  ze 
strony  pełnomocników  gminnych  i  sam  już  osobiście  rozkładu 
dopełnia.  Co  więcej,  składając  o  teiu  ra])ort  władzy  powiato- 
wej, wyjednywa  zatwierdzenie  rozkładu.  To  ostatnie  jest  wprost 
prawu  przeciwne  a  nawet  okólnik  Prezesa  Czas.  Kom.  do 
spr.  wł.  z  d.  17  Maja  y.  st.  1874  r.  (Zb.  Post  Kmn.  Wł. 

III,  str.  151),  wyratnie  zaznaczył,  że  rozkład  przymusowy 
oparty  na  art.  16  ukazu  zatwierdzenia  niczyfego  nie  wymaga. 

Nie  potrzeba  nadmieniaó,  że  opisana  procedura  rozkładu 
przymusowego  jest  sprzeczna  z  praw^era.  Władze,  zamiast 
rozkładu  przymusowego  wydatków,  nie  przewidzianych  przez 
prawo,  mogą,  jakeśmy  rzekli,  odwołać  się  ze  skargą  do  instan- 
cyi  nad  zebraniem  gmiriiK  ni  przełożonej.  Nigdy  zaś  nie  można 
usprawiedliwić  rozkładu  dokonanego  bez  pełnomocnik()w  gmin- 
nych. Takiego  sposobu  postępowaniu  nie  przewiduje  żaden  ^ 
przepis  prawa. 

Zachodzi  tu  wszakże  pytanie,  co  czynió  należy,  gdy  taka 
nielegalna  repartycyja  nastąpi.  Oczywiście,  o  odmowie  płacenia 
podatków  mówid  nie  podobna,  a  jedyną  drogą  będzie  odwoła- 
nie się  w  toku  instanuyj  do  naczelnika  powiatu,  gubernatora, 

wreszcie  do  senatu. 

Wskutek  zmian,  wynikłych  przy  przemianie  miast  na 

osad}"-  i  przy  wprowadzeniu  w  nich  zarządów  trniinnych  sta- 
ło się  konieczTiPTii  wytknięcie  linii  demarkacyjnej  między 
kompetencyją  zel)rań  gminnych  i  gromadzkich.  Komitet  do 
spraw  Kn  ilestwa  Tolskiego  zajął  się  bliżej  rozstrzygnięciem 
tej  sprawy  i  zgodnie  z  uchwałą  swoją  z  d.  7  Lipca  1870  roku 
orzekł,  że  w  gminach  takich  należą  do  zebrań  gminnych  nastę- 
pujące sprawy:  1)  wybór  wójta  i  innych  urzędników  gmin- 

Samoi'Zi((l  ominny.  2 
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nych,  wybieralnych  z  mocy  ukazu  z  d.  2  Marca  1864  roku 
i  2)  sprawdzanie  czynności  i  rachunkowości  osób,  cajrotyących 
urzędy  gminne  z  wyboru. 

Wszystkie  zaś  inno  przedmioty  wchodzą  w  zakres  atry- 
bucyj  zebrań  gminnych.  Prócz  tego  prawodawca  nie  narusza 
wcale  autonomii  ludności  żydowskiej,  która  za  zgod^  wójia 
może  zbierać  się  na  zebrania  pr^'watne  do  rozbioru  przedmio- 
tów, dotyczących  rozporządzenia  majątkiem,  należącym  do 
niej,  jako  to:  domami  modlitwy,  cmentar£ami  i  t.  p. 

Prawo,  obok  nadania  aebraniom  gminnym  bardzo  szero- 
kich praw,  zapewnia  im  jednocześnie  samodzieinośó^w  bardzo 
znacznej  mierze. 

Wszystkie  postanowienia  mąją  pełną  moc  bez  zatwier- 

'  dzenia  władz  wyższych,  rnzuniie  się,  o  ile  nie  7o>^tały  zaskar- 
żone przez  członków  gminy  i  o  ile  nie  przekraczają  granic, 
zakreślonych  ustawą.  Jako  ogólna  gwarancyja  shiżye  ma  roz- 
porządzenie, że  jeśli  zebranie  będzie  zwołane  saraowohiie  przez 
osoby  do  tego  nie  upoważnione,  lub  też  naradzać  się  będzie  nad 
przedmiotami  do  zebrań  nie  należącemi  lub  poweźmie  co  do 
nich  uchwały,  to  postanowienie  takie  uwaiad  się  będzie  za 
nie  byłe,  a  osoby  winne  podlegają  odpowiedzialności  bądź  ad- 
ministracyjnej na  zasadzie  decyzyi  naczelnika  powiatu,  bądź 
sądowej.  Rzecz  prosta,  że  co  do  naczelnika  powiatu  stosować 
należy  przepisy  ogólne,  upoważniające  go  do  wymierzania  kar 
administracyjnych.  Z  drugiej  strony  wszelkie  decyzyje  władz 
w  tych  kwestyjach  ulegigą  skardze  na  ogólnych  zasadach 
do  wyższych  instancyj. 

Przepisy  wprowadzają  co  do  samoistności  uchwał  gmin- 

1  nych  dwa  wyjątki.  Przedewszystkiem  w  myśl  prawa  z  d.  24 

.  Kwietnia  v.  s.  1890  r.  sprzedaż  nieruchomości,  nabytych  przez 
graiiry  w  myśl  Ukazu  z  d.  19  Lutego  2  Marca)  J8G4  r.  o  urzą- 
dzeniu włościan,  nastąpić  może  na  zasadzie  zezwolenia  mi- 

'  nistra  spraw  wewnętrznych  W  tym  celu  stosowna  uchwała 
zebrania  gminnego  winna  być  przedstawiona  przez  Komisy ję 
włościańską  gubernijalną  Wydziałowi  Ziemskiemu,  a  właści- 
wie istniejącemu  przy  tym  ostatnim  urzędowi  do  spraw  wło- 
ściańskich gubernij  Królestwa  Polskiego.  Stąd  dopiero  sprawa 
przechodzi  pod  ostateczną  decyzyj§  ministra  spraw  we- 
wnętrznych. 

Drugie  ograniczenie  dotyczy  gmin,  obejmujących  miasta, 
przekształcone  na  osady. 

Co  do  tego  mają  moc  obowiązującą  art.  5  i  7  Ukazu  z  d. 
1  Lipca  1869  r.  (art.  283  i  284  org.  wł.  Kr.  Pol.)  Podiug  pierw- 


')   Postanowienie  Komitetu  Urządzając  o  u'o  z  d.  9  (21  Października 
1870  r.  D.  P.  T.  70  str.  467  i  art.  281  org.  wŁ  Kr.  Pol, 
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szego  2  nich,  uchwały  zebrania  gromadzkiego  lub  gniiimego> 

dotyczące  sprzedaży,  darowizny,  zamiany  i  wypuszczenia 
w  długoletnią,  więcej  niż  na  12  lat,  dzierżawę  nierucliomości 
gromadzkich,  należących  do  całej  wsi  lub  gminy,  anie  zostają- 
cych we  wspólnej  używalności  mieszkańców,  zapadają  wię- 
kszością dwóch  trzecich  głosów  wszystkich  osób,  korzystają- 
cych z  prawa  głosu  na  zebraniu  i  wprowadzają  się  w  wykona- 
nie po  ich  zatwierdzeniu  przez  gubernatora  w  rządzie  guber- 
nijalnym.  Tak  samo  stanowi  art.  7  względem  użycia  kapitałów, 
zapasowych. 

Bedakcyja  dwu  przytoczonych  artykułów  na  razie  budzHa 
pewne  wątpliwości.  Zdawaó  się  mogło,  wobec  ogólnikowego 
ich  brzmienia,  że  się  do  wszystkich  stosują  gmm.  Wpraw- 
dzie prz^iwko  takiej  wykładni  przemawiał  fakt  ich  zaniiesz* 
ezenia  w  ukazie  z  r  1809,  dotyczącym  zamiany  miast  na  osady, 
jednakże  bądź  co  bądź  stanowczy  wniosek  wynikał  nie  z  same- 
go przepisu,  lecz  dopiero  z  interpretacyi,  co  zwłaszcza  w  kwe- 
styjach  administracyjnych  jest  rzeczą  niepożądaną.  Obecnie 
z  chwilą  wydania  wymienionego  powyżej  prawa  z  r.  1890 
w  przedmiocie  alienacyi  nieruchomości  we  wszystkich  gmi- 
nach w  ogóle,  kwestyja  stosowania  artykułów  5  i  7  ukazu 
z  r.  1866  sama  przez  się  upadła. 

Nadmienić  przytem  należy,  że  postanowienia  ministra 
spraw  wewnętrznych  co  do  uchwał  gminnych  pierwszej  kate- 
goryi,  oraz  decyzyje  gubernatora  w  kwestyjach  dotyczących 
zebrań  gminnych,  składających  się  z  osad,  mogą  być  zaskar- 
żane drogą  instancyj  administracyjnych. 

Termin  do  zaskarżenia  wszystkich  bez  wyjątku  uchwał  |i 
zebrań  gminnych  i  gromadzkich  prawo  oznacza  miesięczny,  j 
Apelacyja  służy  osobom,  których  prawa  zostały  pogwałcone 
jak  równif^ź  i  władzom,  które  >;pra\vują  nadzór  nad  samorzą- 
dem gminnym.  Instytucyją,  która  uchwały  uchyla,  jest  urząd | 
do  spraw  włościańskich,  istniejący  przy  każdym  rządzie  gu- 
bernijalnym  (Post.  Kom.  TJrz.  z  d.  22  Stycznia  (3  Lutego)  1871. 
r.  D.  P.  K.  P.  T.  71  str.  129,  oraz  art.  200  org.  wl.  Kr.  Pol.). 

O  ile  uchwały  zebrań,  gminnych,  zapadłe  w  sprawach 
wyjętych  z  pod  kompetencyi  zebrań  są  z  samego  prawa  nie- 
ważne, o  tyle  postanowienia,  wydane  ha  drodze  legalnej, 
w  sprawach  należących  do  atrybuoyj  zebrań,  mosą  byó  uchy- 
lane dopiero  w  skutek  skargi  osób  interesowanych. 

Pomimo  rozległej  a  nawet  pod  wielu  względami  samo- 
dzielnej kompetencyi  zebrań  gminnych,  nie  osiągnęły  one 
w  rzeczywistości  stanowiska,  jakie  prawodawca  zapragnął  im 
zapewnió.  Przyczynia  się  do  tego  tłumnośc  zgromadzeń, 
oraz    brak    regulaminów,   okreśUgących  porządek  narad 
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i  uchwał.  Pod  gołem  niebem  schodzą  się  przed  kancelaryjji 
gminną  członkowie  zebrań,  a  wójt  z  pisarzem  narzucają  im 
z  góry  ułożone  uchwały. 

W  takich  warunkach  liczne,  bo  z  setek  nieraz  składające 
się  zebrania,  nie  mogą  wydawać  uchwał  rozważnych  w  tych 
wszystkich  sprawach,  które  wylicza  ustawa  gminna. 

To  też  należy  do  rzeczy  naj[)ilniejszycli  ustanowienie 
'  w  gminach  rad  gminnych,  a  wypadaimpowierzyd  szereg  kwe- 
styj,  które  skutecznie  tylko  w  mniejszym  składzie  załatwiane 
być  mogą. 

Lecz  przemaw  iając  za  potrzebą  rad  gminnych,  nie  uwa- 
żalibyśmy za  właściwe  żądad  zniesienia  zebrań  gminnych. 

Przeciwnie,  istota  samorządu  wymaga,  iżby,  poza  czynnem  pra- 
wem wyborczem,  członkowie  gminy  w  pełnym  składzie  stanowili 
naczelną  władzę  gminną.  A  jako  władza  naczelna,  powinnoby 
zgromadzenie  gminne  a)  posiadać  władzę  nadzorczą  nad  orga- 
nami reprezentacyjnemi;  b)  zatwierdzad  w  pewnych  ściśle 
określony^ch  wypadkach  postanowienia  rad  gminnych,  które 
same  przez  się  wykonaniu  ulegad  nie  mogą^  c)  posiadad  pra- 
wo inicyjaty  wy  w  sprawach  gminnych. 

Pogląd  ten,  wypowiadany  przez  nas  kilkakrotnie  %  był 
zwalczany  przez  prof.  Starzyńsiuego  (Przegl.  praw.  i  adm. 
1894  r.)  oraz  prof.  Kleozyńskiego.  Zarzuty,  stawiane  przez 
tych  pisarzy  sprowadzają  się  do  tego,  że  tłum  nie  może  rozum- 
nych wydawad  decyzyj.  Doświadczenie  z  ostatnich  lat  z  na- 
szego kraju  każe  nam  w  dalszym  ciągu  bronie  potrzeby  zebrań 
gminnych.  Są  one  areną  działalności,  dzięki  której  świadomośd 
naszego  ludu  znakomicie  się  podniosła  i  mamy  stanowcze  prze- 
konanie, że  bez  tych  zgromadzeń  niejedna  uchwała,  posiadająca 
ogólnokrajową  doniosłość,  nie  ujrzałaby  światła  dziennego.  Ze- 
brania te  sprawiają,  że,  według  Mw  Supińskiego,  gmina  u  nas 
stała  się  prawdziwą  szkołą  życia  publicznego  dla  ludności  wło- 
ściańskiej. To  też  domagać  si§  należy  nie  zniesienia,  lecz  zre- 
formowania zebrań  gminnych  wraz  z  jednoczesnem  utworze- 
niem rad  gminnych. 

Wprowadzenie  do  naszego  kraju  rad  gminnych  nie  byłoby 
rzeczą  wcale  nową,  gdyż  istniały  one  już  u  nas  w  ubiegł,  stuleciu. 

•  Powstały  za  czasów  Księstwa  Warszawskiego,  zapoży- 
czone z  Francyi.  Pierwiastkowa  ich  organizacyja  wyłożona 
została  w  Tyt.  Ylliart.  77  konstytucyi^). 


1)  Por.  O  konieczności  zgromadzeń  gminnych,  Jako  samoistnej  wła- 
dzy w  samorządzie  gminnym.  Temat  na  zjazd  prawników  w  r.  1887.  Kwe- 
styja  gminy  zbiorowej  w  Galicyi.  Ateneum,  Czerwiec  1891.  Parlamentaryzm 
a  gmina,  Ateneum  1893  i  Paml<jtnik  3-go  Zjazdu  prawników  z  r.  1893. 

->  D.  r.  Ks.  w.  T.  1,  str.  XXXiV  i  XXXVI. 
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Członków  tyoh  władz,  zwanych  radami  municypalnemi, 
miał  mianowad  monarclia  z  podwójnej  liczby  kandydatów, 
przedstawionych  przez  zebrania  gminne,  przyczem  co  dwa  lata 
zmieniaó  się  miała  połowa  członków  (art.  68).  Dekret  z  d.  23 
Lutego  1809  r.  ^  nieco  inaczej  rzecz  tę  określił.  Podług  art. 
5  członkowie  tych  rad  tak  w  miejskich,  jak  i  wiejskich  gmi- 
nach byli  mianowani  przez  prefekta  z  pośród  kandydatów, 
przedstawionych  przez  gromadę  7.a  zgodą,  gospodarzy  w  danej 
wsi  zamieszkałych.  W  tym  ceki  prefekt  obowiązany  był  wzy- 
wać ich  na  ogólne  posiedzenie.  Liczba  cziunków  rad  sto-i 
sowała  się  do  ludności.  W  gminach,  z  ludnością  wyżej  nad- 
2500  mieszkańców  było  ich  10,  w  gminach  ^  iudnubci^  od  iOO_ 
do  2500  dusz  —  5  i  wressoie  trzech  członków  mii^y  liczy d  te> 
rady,  gdzie  ludnośd  nie  dochodziła  do  stu  dusz  (art.  10). 

Prawo  wymagało  przy  mianowaniu  rad^ców  zachowania 
pewnych  warunków.  Podług  art.  li  powołanego  dekretu 
w  zmorę  możności  mieli  by<5  wybierani  z  pośród  obywateli, 
umiejących  czytad  i  pisaó. 

Atrybucyje  rad  zostały  określone  wart.  12.  Ihstytucyje  te: 
c)    czyniły  przedstawienia  radzie  powiatowej,  dotyczące 

okoliczności,  mających  wpływ  na  oznaczenie  summy,  jaką 
gmina  winna  ponosid  dla  pokrycia  cigtorów  publicznych,  wło- 
żonych na  powiat; 

b)  naradzały  się  nad  potrzebami  ^miny,  przedstawiały 

opiniję  swoją  co  do  przekształcenia  admmistracyi  miejscowej; 

c)  układały  etat  dochodów  i  wydatków  gminnych,  a  tak- 
że zalecały  składki  miejscowe; 

d )  rozdzielały  dochody,  otrzymywane  przez  gminy  z  jej 

jmajątku; 

e)  utrzymywały  rachunki  z  funduszów  gminnych,  prze- 
znaczonych iia  potrzeby  gminne. 

Stosownie  do  art.  15  rady  gminne  na  żądanie  podprofekta 
zbierały  się  celem  rozłożenia  ciężarów,  włożonych  na  gmin§, 
pomiędzy  mieszkańców  gminy. 

Prócz  teĘOy  corocznie  dwa  posiedzenia  były  poświęcone 
interesom  miejscowym. 

Posiedzenia  te  odbywały  się  1  Kwietnia  i  1  Października, 
gdzie  roztrząsane  były  wszystkie  roboty,  niezbędne  do  utrzy- 
mania własności  gminnej,  oraz  do  zaprowadzenia  i  utrzymywa- 
nia dróg,  ulic,  bruków,  ogrodzeń,  rowów,  mostów,  studni,  gro- 
bli, brzegów  nadrzecznych,  narzędzi  ogniowych,  szkółek  pu- 
blicznych, domów  do  gminy  należących  i  tym  podobnych  ro- 


I)  Tamie  8tr.  206. 
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bót.  Po  uchwaleniu  takich  czjnnoici  rady  gminne  mogły  na- 
tychmiast rozkład  pomiędzy  członków  uskutecznić  (art.  16). 

Na  wszystkich  rzeczonych  zgromadzeniach  a  takie  przy 
rewizyi  powiatowej,  uskutecznianej  corocznie,  rady  gmmne 
władne  były  wypowiadać  swe  zdanie  co  do  błędów  dostrzega- 
nych w  działaniach  wójta  (art.  18).  Oprócz  trzech  rzeczonych 
posiedzeń,  na  wezwanie  wójta,  upoważnionego  przez  podpre- 
fekta,  lad}^  gminne  zgromadzały  sie  celem  podania  prośby  do 
rad  piL-iekturalnych  względem  wytoczenia  procesu  co  do  za- 
miany lub  odstąpienia  własności  gminnej  (art.  17). 

Z  niniejszego  rysu  urządzenia  i  kompetencyi  rad  gmin- 
nych okazuje  się,  że  z  obowiązków  ogólno-państwowych  ciążył 
je  tylko  rozkład  oęólnych  ciężarów.  Zresz£ą  obręb  działalności 
władz  tych  ogramczał  się  do  potrzeb  miejscowych.  Dla  tego 
słusznem  jest  zapewne  zdanie  prof.  Okolskiego  iż  rady 
gminne  z  czasów  Księstwa  Warszawskiego  śmiało  nazwad 
roożna  władzami  samorządu  miejscowego.  Rozumie  się  jednaką, 
iż  ich  organizacyja  w  wielkiej  stała  sprzeczności  z  nadanym  im 
przez  prawo  charakterem. 

Za  czasów  Księstwa  Warszawskiego  istniało  coś  w  rodza- 
ju obecnych  zebrań  gminnych,  chociaż  ustrój  i  kompetencyja 
władz  analogicznych  była  różną. 

Podług  art.  57  ustawy  konstytucyjnej  ^)  ustanowione  zo- 
stały zgromadzenia  gminne,  które  wybierały  deputatów  gmin- 
nycli  do  sejmu  Księstwa.  Nie  będziemy  zastanawiali  się  bliżej 
nad  składem  tycii  zebrań,  gdyż  leży  to  po  za  obrębem  naszej 
pracy;  zauważymy  tylko,  iż  polegał  on  na  kastowości.  Albowiem 
nie  wszystkie  klasy  społeczne  były  w  nich  reprezentowane* 
Początkowo,  oprócz  wyboru  delegatów  rady  gminne  przedsta- 
wiały jeszcze  podwójną  listę  kandydatów  na  członków  rad  mu* 
nicypalnych,  lecz  następnie  przytoczony  wyżej  dekret  pozba« 
wił  je  tej  władzy. 

Zupełnie  takift  sam  skład  i  charakter  raii^y  zelnnnia 
gminne,  utworzone  po  ukonstytuowaniu  się  Królestwa  Polskie- 
go w  myśl  art.  130  i  131  ustawy  konstytucyjnej  '). 

Tl^dy  gminne  zostały  następnie  wznowione,  lecz  nie  na- 
tychmiast. 

Konstytncyja  Królestwa  Polskiego  milczy  o  nich,  posta- 
nowienie zaś  \iimiestnika  z  d.  30  Września  1816  r.  nakazało 
ustanowienie  hiwiiików  przy  wójtach,  a  to  celem  współdziała- 
łania  w  ich  zajęciach. 


')   Wykład  prawa  administracyjnego.  Warszawa  1880,  T.  1  str.  436. 
')   D.  P.KS.W.  T.  1  sii'.  xxviii. 
•)  D.  P.  K.  P.  T.  1  str.  78. 
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Dopiero  ukaz  z  d.  3  (15)  Marca  1850  r.  przywrócił  istnie- 
jące ssa  czasów  Księstwa  rady  >).  Na  mocy  art.  10  przy  wój- 
tach gminy  uorganizowano  rady,  złożone  s  osób,  wybranych 
pr£ez  całą  gminę. 

Obowiązek  ich,  podług  dosłownej  treści  tegoż  artykułu,! 
winien  był  polegad  na  okazywaniu  wójtowi  pomocy  i  rady  przy 
obmyśleniu  środków,  skierowanych  do  zadosyduczynienia  po- 
trzebom miejscowym.    Skład  tych  rad,  powiada  dalej  tenże, 
artykuł,  winien  być  zatwierdzony  przez  naczelników  powia-< 
towych. 

Artykuł  ten  jest  jedyny,  jaki  opiewa  o  Ubiruju  prawnym, 
nadanym  radom  gminnym.  Zresztą  prawo  nie  omówiło  bliżej 
ani  składu,  ani  atrybucyj  rad  gminnych,  które  istniały  podów- 
czas w  Królestwie  PoUkiem. 

Nie  możemy  zatem  wyprowadzić  żadnego  wniosku  o  licz- 
bie członków  tych  instytuoyj  jak  niemniej  niewiadomy  jest  ich 
charakter. 

W  każdym  razie  widocznem  jest,  iż  prawodawca  uważał 

za  rzecz  niezbędną  uorganizowanie  rad  gminnych,  któro  miały 
wziąć  na  sif  t)ie  cząstkę  trudnych  obowiązków,  ciążących  na 
wójtach  gminy. 

Zresztą,  iiler!;a  jeszcze  wątpliwości,  czy  rady  gminne  mia- 
ły znaczenie  samodzielne  obok  wójta  -~  większego  właściciela 
ziemskiego,  wykonywającego  rzeczone  obowiązki  ex  officio. 

Rady  gminne  uwzględnione  zostały  w  projekcie  organi-  ^ 
zacyi  gminnej,  ułożonym  za  rządów  Wielopolskiego.  Projekt 
ten  obejmował  i  zebrania  gminne,  lecz  atrybucyje  ich  ściągad  ' 
się  miały  do  wyboru  urzędników  gminnych. 

Z  prawa  wyboru  korzystaó  miały  osoby  pełnoletnie  płci 
męzkiej,  mające  stałe  zamieszkanie  w  gminie  bez  różnicy  sta- 
nu i  wyznania,  odpowiadające  pewnym  warunkom,  a  miaaowi^- 
cie  właściciele,  posiadacze  emfiteutyczni,  dzierżawcy,  rządcy 
dóbr,  czynszownicy,  okupnicy,  właściciele  fabryk,  proboszczo- 
wie; dalej  podług  dochodu:  płacący  dzierżawę  w  ilości  rubli 
piętnastu  i  więcej,  otrzyimijący  stałą  pensyje  w  ilości  90  i  wię- 
cej,—  podług  zajęć  zaś:  kupcy,  przemysłowcy,  rzemieślnicy, 
posiadacze  patentów,  profesorowie,  nauczyciele,  artyści  i  eme- 
ryci, jak  również  przełożeni  klasztorów  męzkich. 

Co  się  tyczy  samego  składu  rad  gminnych,  to  według 
projektu  ustawy  gminnej,  stanowió  go  miały  dwie  kategoryje 
członków:  z  wyboru  i  z  tytułu  zajmowanego  przes  nich  stano- 
wiska. Liczba  pierwszych  wahała  się  między  6  a  12,  stosow- 
nie do  ludności;  co  się  tyczy  członków,  należących  do  rad 


')  D.  P.  K.  P.  T.  63  str.  16. 


Digiiizeti  by  Google 


—  24  — 


z  urzędUi  byli  oni  następujący:  proboszczowie,  wójci,  nauczy- 
ciele 1  sołtysi.  ^  Atrybucyje  rad  tych  ^ią^ały  sig  do  zarządu 
i  rozporządzania  się  własnością  gminną,  a  przedewszystkiem 
lasami. 

Prócz  tego  rady  gminne  okręcały  liczbę  dozorców  leśnych 
i  polowych,  miały  dozór  nad  utrzymaniem  dróg,  nad  zakładami 
publicznemi,  jak  niemniej  układały  budżety  gminne,  które  były 

dopełniane  za  pomocą   składek   lub    dodatkowych  groszy, 

0  ile  docliody  ze  stałych  funduszów  gminnych  wystarczające 
nie  były. 

)  Należy  zauważyć,  iż  uchwały  rad  gminnych  nie  były  po- 
:  dług  projektu  ostateczne;  podlegały  zatwierdzeniu  ze  stro- 
|n^  naczelnika  powiatu,  budżet  zaś  —  kontroli  i  sprawdze- 
-  mu  ze  strony  rządu  gubernijalnego. 

Rady  gminne,  municypalnemi  zwane,  spotykamy  w  ty- 
powej postaci  we  Francy  i,  gdzie  wykonywają  te£  same 
czynności,  jakie  prawodawca  powierza  naszym  zebraniom 
gminnym. 

Ustrój  rad  municypalnych,  jak  również  wogóle  gminny, 
stosunkowo  niedawno  oparto  we  Francyi  na  zasadach  samo- 
rządnych.   Właściwy  kierunek  tej   sprawie  nadały  dopiero 

prawa  z  d.  14  Kwietnia  1874  r.  i  z  d.  5  Kwietnia  1884  r.  wy- 
dane za  czasów  obecnej  Rzeczypospolitej.  Początkowo  za 
pierwszego  Cesarstwa  radców  municypalnych  mianował  rząd. 
Rząd  lipcowy  wprowadził  system  wyborczy,  oparty  na  prawie 
z  d.  21  Marca  1831  r.  Zebranie  wyborców  gminnych  skła- 
dały osoby,  płacące  największe  podatki  bezpośrednie,  następ- 
nie zajmujące  stanowisko  wybitniejsze  w  społeczeństwie,  czy 
to  dzięki  wykształceniu,  czy  tei  z  tytułu  ząjmowanego  urzędu. 
Wreszcie  do  grona  tego  należeli  wogóle  wyborcy,  którzy  po- 
siadali prawo  wyborcze  czynne  do  parlamentu  (art.  10  i  11) 

Ograniczony  ten  system  wyborczy  przetrwał  w  gminach 
francuskich  do  r,  1874.  Prawo  z  dnia  14  Kwietnia  lo74  r.  •) 
^io^o  wszelki  cenzus.   Według  art.  4  tegoż  za  wyborców 

czynnych  uważa  się  osoby,  które  ukończyły  21  lat  wieku, 

1  które  korzystają  z  wszelkich  praw  cywilnych  i  politycznych 
oraz  mieszkają  przynajmniej  jeden  rok  w  gminie. 

Prawo  wyborcze  bierne  było  w  zasadzie  toż  samo,  wy- 
jąwszy wieku,  co  do  którego  wymagania  były  większe,  a  mia- 
nowicie podwyższono  go  do  lat  25.  Poza  tem  przy  korzysta- 
niu z  prawa  wyborczego  biernego  roczne  zamieszkanie  wjgmi- 

Yuatriu    Batbie.  Lois  aiimia.  Irauę.  Paris  1876,  sŁr.  262. 
")  Tamże,  8tr.  26^. 
Tamże,  sir.  303. 
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nie  iiio  było  iiiezbędnem,  zastępowało  je  uiszczanie  jakiego- 
kolwiek podatku  bezpośredniego. 

Mniej  więcej  sasady,  wprowadzone  w  r.  1874,  utrzymały 
8i§  i  obecnie  z  tą  rótnicą,  2e  gdy  poprzednio  istniałj^  dwie 
odrębne  listy  wyboroów:  gminna  i  parlamentarna,  teraz  istnieje 
jedna  tylko  lista. 

Do  grona  wyborców  czynnych  należą  wszyscy  obywa- 
tele, mający  21  lat  wieku,  korzystający  z  wszystkich  praw 
cywilnych  i  politycznych,  nie  znajdujący  się  w  warunkacli 
niezdolności  przez  prawo  przewidzianej,  o  ile  l-o  posiadają  za- 
mieszkanie rzeczywiste  w  gminie  lub  mieszkają  tara  przynaj- 
mniej sześć  miesięcy;  2-to  opłacają  jeden  z  czterech  podatków 
bezpośrednich  lub  ponoszą  powinności  w  naturze  a  jeśli  wgmi- 
nie  nie  mieszkają,  wyrażą  życzenie  wykonywania  tam  swoich 
praw  wyborczych;  podobnież  wpisani  byd  winni  na  listę 
cdonkowie  rodzin  tych  samych  wyboroów,  wykonywających 
powinności  w  naturze,  choćby  osobiście  ich  nie  spełniali,  oraz 
mieszkańcy,  którzy  z  racyi  swego  wieku  lub  zdrowia  przestali 
podlegad  temu  obowiązkowi;  3-o  na  zasadzie  art  3  trak- 
tatu pokojowego  z  d.  10  Maja  1871  r.  przyłączyli  sic  do  naro- 
dowości francuskiej  i  obrali  zamieszkanie  w  gminie,  zgodnie 
z  prawem  z  d.  19  Czerwca  1871  r.;  4-o  bądź  ci,  którzy  są  znie- 
woleni do  obowiązkowego  zamieszkania  w  gminie,  już  to  jako 
duchowni  wyznań,  przez  państw^o  uznanych,  już  to  jako  urzęd- 
nicy publiczni.  Prawo  w  art.  15  i  16  wyszczególnia,  jakie  ska- 
zania pociągają  za  sobą  utratę  prawa  wyborczego  czynnego 

Co  się  tyczy  prawa  wyborczego  biernego,  to  w  myśl  art. 
31  służy  ono  wszystkim  wyborcom  gminnym  oraz  obywatelom, 
którzy  opłacają  podatki  bezpośrednie  lub  usprawiedliwid  mogą, 
że  powinni  byd  wpisani  na  listę  1-go  Stycznia  roku  wyborów 
i  mąją  ukończonych  25  lat  wieku.  W  kaddym  razie  liczba 
radców,  w  gminie  nie  zamieszkałych, nie  może  przenosid  czwar- 
tej części  całego  składu  rady. 

Poza  warunkami  dodatniemi  spotykamy  w  prawie  cały 
szereg  ujemnych,  które  ^oprowadzają  się  do  niemożności  współ- 
rzędnego wykonywania  obowiązków  radcy  z  pewnemi  urzęda- 
mi pubiicznemi. 

Termin  urzędowania  radców  jest  czteroletni.  Liczba 
członków  rady  zależna  jest  od  ilości  mieszkańców.  Nie  może 
być  niższa  od  10  w  gminach,  mających  najwyżej  600  miesz- 
kańców. Dochodzi  zaś  do  36  w  gminach  z  ludnością  po  nad 
60,000  mieszkańców. 


I)  Maurice  Błock.  Dlctionnaire  do  1'adminlstraiion  franęaise.  Wy* 
danie  3      Paryż,  1891,  Artykuł  Elections. 
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Posiedzenia  rad  bywąją  zwyczajne  i  nadzwyczajne. 
Pierwsze  odbywają  się  cztery  razy  rocznie,  w  Lutym,  w  Maju, 
w  Sierpniu  i  w  Listopadzie.   Katde  z  nich,  wyjąwszy  majowe* 

go,  poświęconego  budżetowi  i  mogącego  trwać  sześd  tygodni, 
nie  może  się  przeciągnąć  po  nad  dni  15.  Pozwolenia  na  czas 
dłuższy  udziela  podprefekt.  Zebrania  nadzwyczajne  zwołać 
.  może  bądź  prefekt  lub  podprefekt,  bądź  mer.  Ten  ostatni  musi 
nadto  zwołać'  radę  na  posiedzenie  nadzwyczajne,  jei?li  wezwany 
oto  będzie  przez  większość  radców,  pełniących  faktycznie  swo- 
je obowiązki.  Na  posiedzeniach  zwyczajnych  rada  municypalna 
moie  zajmowad  się  wszelkiemi  sprawami,  wcbodzącemi  w  za- 
I  kres  jej  atrybucyj.  Natomiast  na  sesyi  nadzwycząjnej  wobia 
jjej  obradować  tylko  nad  temi  sprawami,  dla  których  była 
i  zwołana.  Przekroczenie  tego  przepisu  pociąga  za  sobą  unie- 
ważnienie uchwały.^  Posiedzenia  rad  są  publiczne,  oo  stanowi 
poważną  innowacyję,  w  porównaniu  z  dotychczasowym  po- 
rządkiem rzeczy.  Jednakże  ogólne  to  postanowienie  może 
być  ograniczone.  Na  żądanie  trzech  członków  lul)  mera  rada 
może  zarządzić  posiedzenie  tajne.  Takie  zamknięcie  sali  po- 
siedzeń dla  publiczności  żadną  miarą  og(51ne  i  stałe  być  nie 
może.  Przewodnictwo  w  radzie  należy  do  mera,  z  wyjątkiem, 
gdy  odbywa  się  wybór  naczelnika  gminy  lub  sprawdzenie  jego 
rachunków.  Rada  władna  jest  obradować  tylko  wówczas, 

f dy  obecna  jest  większość  urzędujących  radców.  Jeśli  po 
wóch  wezwaniach  z  przerwą  trzydniową,  rada  municypalna 
nie  zgromadzi  się  w  komplecie  prawnym,  wówczas  uchwały 
pow/ięte  po  trzeciem  wezwaniu  są  ważne  bez  względu  na  licz- 
bę obecnych  członków.  Uchwały  zapadają  większością  abso- 
lutną głosujących,  t.  j  większością  oddanych  głosów,  tak,  iż 
kartki  białe  lub  nieczytelne  w  rachubę  brane  nie  są.  W  razie 
równości  głosów,  z  wyjątkiem  głosowania  tajnego,  prezydu- 
jący  posiada  zdanie  rozstrzygające.  Ponieważ  przewagę  tę 
ustanowiono  w  interesie  publicznym,  przeto,  jak  prawo 
opiewa,  prezydujący  nie  może  zrzec  się  tego  przywileju. 

!  Uchwały  rady  municypalnej  w  sprawach  gminnych  są 

od  r.  1884  wykonalne  same  przez  się,  po  upływie  miesiąca  od 
dnia  zapadnięcia  decyzyi. 

Z  ogólnego  tego  postanowienia  prawo  z  r.  1884  czyni 
szereg  wyjątków.  A  mianowicie  w  myśl  art.  08  wymagane 
jest  zatwierdzenie  przez  władzę  wyższą  uchwał,  mających  za 
przedmiot:  l-o  warunki  dzierżawy  nieruchomości  gminnych 
na  termin  dłuższy  po  nad  lat  18;  2-to  sprzedaż  i  zamianę  ma- 
jętności gnainnych;  3-0  nabycie  nieruchomości,  nowe  budowle^ 
częściową  i  całkowitą  odbudowę,  o  ile  ogólny  wydatek  prze- 
niesie dochody  zwyczajne  i  nadzwyczajne,  któremi  gmina  roz- 
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porządzić  może;  4-o  układy  pojednawcze;  5~o  zmiana  prze- 
znaczenia własności  ęminnej,  już  przeznaczonej  na  użytek  pu-. 
bliczny;  6-0  zniesienie  pastwisk,  leżących  odłogiem,  skoro  t& 
ostatnie  utrzymano  z  mocjy  specyjalnego  prawa;  7  o  rozszerzę* 
nie,  zniesienie,  oznaczenie  i  t.  p.  ulic  i  placów  publicznych, 
tworzenie  i  znoszonip  spacerów,  skwerów  lub  ogrodów  publicz- 
nych, targów,  pól  wyścigowych  i  t.  p.;  8-o  przyjmowanie 
darowizn  i  zapisów  warunkowych;  9-o  budżet  gminny;  lO-o 
kredyty  nadzwyczajne;  ll-o  podatki  nadzwyczajne  oraz  po- 
życzki; 12  o  opłaty  przywozowe  (octrois)  w  pewnych  razach; 
iB-o  ustanowienie,  zniesienie  albo  zmiany  targów  i  jarmarków. 

Przytoczone  sprawy  stanowią  pierwszą  kategoryję  atry- 
bucyj,  co  do  których  rada  uchwala  czyli  regle. 

Do  drugiej  grupy  należą  decyzyje  z  charakterem  opinij 
(donnę  son  ams),  Opinij  takich  rada  udziela,  ilekrod  domagają 
się  tego  prawa  i  rozporządzenia  lub  ile  razy  żąda  tego  władza 
wyższa. 

Art.  70  prawa  z  r.  1884  wymienia  przykładowo  niektóre 
sprawy,  co  do  których  należy  żądad  opinii  rady.  Są  to  kwe- 
styje  związane  z  ustanowieniem  okręgów  wyznaniowych  lub 
dobroczynności  publicznej,  z  tworzeniem  biur  dobroczynności, 

z  budżetami  i  rachunkowością  szpitali  itp. 

Poza  tern  rada  może  wypowiadać  życzenia  co  do  wszyst- 
kich spraw  lokalnych.    Żądania  polityczne  są  zakazane. 

Już  zaznaczyliśmy,  że  uchwały  stanowcze  choć  nie  pod- 
legają zatwierdzeniu  prefekta,  mimo  to  są  wykonalne  dopiero 
po  upływie  miesiąca  od  chwili  zakomunikowania  protokółu 
prefekturze  lub  podprefekturze.  Termin  ten  na  zasadzie  de- 
cyzyi  prefekta  może  byd  skrócony,  lecz  nie  może  byó  niższy 
od  dni  16,  Uchwały  drugiej  kategoryi  tj.  oplnije  są  wykonalne 
dopiero  po  zatwierdzeniu  przez  władzę  wyższą.  W  zasadzie 
prefekt  jest  tą  władzą  prz^ożoną  i  obowiązany  jest  powziąd 
decyzyję  w  ciągu  miesiąca  od  daty  zakomunikowania  sobie 
opinii.  Jeśli  tego  nie  uczyni  w  tym  czasie  lub  jeśli  odmówi 
zatwierdzenia,  rada  municypalna  może  si§  odwołać  do  ministra 
spraw  wewnętrznych. 

Na  podobieństwo  uchwał  naszych  zebrań  gminnych,  pra- 
wo francuski!!  rozróżnia  decyzyje  rad,  nieważne  z  samego  pra- 
wa, oraz  podlegające  unieważnieniu. 

Do  pierwszej  kategoryi  należą:  l-o  uchwały  rady  w  przed- 
miocie, nie  podlegającym  jej  kompetencyi;  2  o  postanowienia, 
sprzeczne  z  prawem  lub  z  rozporządzeniem  władzy.  Nieważ- 
nośó  z  samego  prawa  orzeka  prefekt  w  radzie  prefektury.  O  ile- 
by  prefekt  unieważnił  decyzyję  wchodzącą  w  zakres  atrybucyj 
rady,  to  za  przekroczenie  władzy  odpowiad^by  przed  radą  stanu. 
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Postanowienia  rady  mogą  byd  unieważnione,  o  ile  powzię- 
to je  w  składzie  członków  interesowanych  no  do  sprawy  bedg.- 
■cej  przedmiotem  uchwały.  Unieważnienie  takie  orzeka  również 
prefeki  w  radzie  prefektury.  Może  zaś  to  nastąpid  bądź  z  inicyja- 
ty  wy  samego  prefekta,  bądź  na  żądanie  każdego  opłacająceg-o 
podatki  członka  gminy.  W  odróżnieniu  od  nieważności  z  sa- 
cnego  prawa,  żądanie  w  tej  mierze  musi  byd  wystosowane 
w  dąeu  dni  80,  licząc  od  daty  ułożenia  protokdhi  uchwały 
w  podprefekturze  lub  w  prefekturze,  a  w  ciągu  dni  16  od  daty 
ogłoszenia  jej  u  drzwi  merostwa,  w  innych  przypadkach  Decy- 
zye  prefekta  mogą  byd  zaskarżone  dorady  stanu.  Oprócz  powo- 
łanych sposobów  unieważnienia  decyzyi  rady  municypalnej, 
prawdo  przewiduje  jeszcze  dwie  inne  drogi  do  protestu  przeciwko 
niewłaściwym  iichwaJom.  Pierwszą  wskazuje  prawo  z  dnia 
14  Grudnia  1789  r.,  które  pozwala  osobom  prywatnym  skar- 
źyd  się  w  razie,  gdyby  rada  w  decyzyi  swej  dopuściła  się  obra- 
zy czci  lub  potwarzy.  W  takim  wypadku  wolno  odwołać  się  do 
prefekta.  Drugi  środek  to  skarga  szersza  o  szkody  i  straty  w  ra- 
zie, gdyby  rada  w  uchwale  rzuciła  potwarz  na  osobę  prywatną. 

O  ile  dawniej  władze  administracyjne  posiadały  we  Pran- 
cyi  bardzo  daleko  idące  prawo  zawieszania  w  urzędowaniu 
a  nawet  rozwiązywania  rady,  o  tyle  dziś  ustawą  z  r.  1884  zna- 
komicie ograniczyła  niebezpieczną  tę  kdmpetencyję  organów 
'  administracyjnych.  Obecnie  wyłącznie  dekret  prezydenta  rze- 
czypospolitej,  wydany  w  radzie  ministrów  i  ogłoszony  w  dzienni- 
ku urzędowym,  a  w  kolonijach  postanowienie  gubernatora  po- 
wzięte w  radzie  przybocznej,  może  nakazad  rozwiązanie  rady. 
Następuje  to  tylko  wówczas,  gdy  sprawy  gminne  są  narażone 
na  szwank  z  powodu  złego  sprawowania  rządów  przez  radę. 

Co  się  tyczy  zawieszenia,  to  jest  ono  obecnie  tylko  środ- 
kiem tymczasowym  i  zazwyczaj  poprzedzającym  rozwiązanie. 
ZLirządzic  je  może  prefekt,  który  zdać  mu»i  spi  awe  o  tem  mini- 
strowi spraw  wewnętrznych.  Trwać  ono  może  najwyżej  miesiąc. 

W  razie  zawieszenia  lub  rozwiązania  rady  dawniej,  w  myśl 
praw  z  r.  1855  i  1867,  władze  adiiuniiiLracyjne  mianowały  ko- 
misyję  municypalną,  składającą  się  z  liczby  członków,  równej 
przynajmniej  połowie  radców  municypalnych.  Komisyja  taka 
urzędowaó  mogła  trzy  lata  i  pełniła  wówczas  wszystkie  obo- 
I  wiązki  nidy.  Obecnie  prawo  z  r.  1884  wprowadziło  delegaoyj§ 
specyjalną  z  atrybucyjami  bardzo  ograniczonemi.  Liczba  człon* 
'  ków  tej  tymczasowej  komisyi  waha  się  między  ^  a  7.  Ustano- 
^  wienie  jej  nastąpić  może  tylko  wypadku  rozwiązania  rady 
i  w  ciąga  dni  ośmiu  od  chwili  wprowadzenia  tego  środka.  Za- 
wiązanie delegacyi  następuje  na  zasadzie  dekretu  prezydenta 
rzecz/pospolitej,  a  w  kolonijach  na  podstawie  uchwały  guber- 
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natora.  Kompetencyja  delegacyi  sprowadza  się  do  czynności! 
czysto  zachowawczych,  oraz  nagłych.   Nie  moie  rozporządzać 

się  funduszami  po  za  wpływami  bieżącerai.  Nie  ma  prawa  ani 
układać  budżetu  gminnego,  ani  odbierad  rachunków.  Delega- 

cyja  przestaje  istnied  z  chwilą  odnowienia  rady.  Odbywa  się 
to  przeważnie  w  c]ąv^u  dwócłi  miesięcy  od  daty  rozwiązania 
lub  usunięcia  sio  rady  ^). 

Oto  w  ogól  113  oh  ^nrysach  organizacyja  rad  municypal- 
nych we  Francyi.    Zatrzymaliśmy  się  nad  nią,  nieco  dlużej,^ 
gdyż  posłużyła  ona  w  wiolu  państwach  za  wzór.    W  zestawie- 
niu z  dawniejszeHii  przepisami  ustawa  z  r.  1884  nadała  radom 
municypalnym  większe  przywileje.    Mimo  to,  nie  można  ich 
uważać  za  wiadze  samorządu  w  istotnera  tego  słowa  znacze- 
niu. Jak  widzieliśmy,  samodzielności  prawdziwej  nie  posiadają. 
Żadna  uchwała  w  najważniejszych  sprawach  gminnych  sama 
przez  się  nie  jest  wykonalna.   Dopiero  po  upływie  pewnego  \ 
czasu  nabiera  takiej  mocy.  Kontrola  prefekta  ciąży  nad  radą  \ 
i  jest  w  zasadzie  większą  od  władzy  naczelnika  powiatu  w  sto-  i 
sunku  do  zebrań  gminnych  u  nas.  Należy  jednak,  bądź  co  bądź,  | 
jako  okoliczność  łagodzącą,  powołać'  się  na  to,  że  przed  wpro- 
wadzeniem rządów  republikańskich  panował  we  Francyi  ustrój 
ściśle  centralistyczny  i  że  tylko  powoli  uwalnia  się  z  jego  pęt 
życie  publłcziitj  we  PVancyi.  W  tern  oświetleniu  prawo  z  r.  1884 
stanowi  poważny  krok  w  kierunku  decentralizacyi. 

Rozebrawszy  organizacyję  i  kompetencyję  rad  gminnych 
we  Francyi,  przejdźmy  do  Galicyi,  gdzie  władze  analogiczne 
istnieją  z  mucy  ustawy  z  r.  1866. 

Jeśli  rady  francuskie  nie  mogą  służyd  za  wzór  ze  wzglę- 
du na  kontrolę  rządową,  której  podlegają,  to  również  i  rady 
^licyjskie  wobec  charakteru  samej  gminy  galicyjskiej,  nie 
mogą  czynić  zadośd  żądaniom,  stawianym  w  tej  mierze  przez 
teoryję. 

Chociaż  stosownie  do  art.  6  ustawy  z  dnia  12  Sierpnia 
1866  r.,  za  członków  gminy  galicyjskiej  uważa  sig  osoby, 
mąjące  w  gminie  prawo  przyncMnosd,  to  jednak  wybór  rady 
gminnej  i  zarządu  nie  należy  do  wszystkich. 

Art.  1  Ordynacyi  Wyborczej  dla  gmin  wylicza  osoby, 
którym  prawo  to  służy.   Są  one  następigące: 

(1)  Czkmkowie  gmmj,  opłacający  w  niej  przynajmniej  od 
rokti  podatek  bezpośredni  ze  swej  realnoiścii  od  przedsiębior- 
stwa zarobkowego,  albo  od  dochodu,  jeśli  są  obywatelami 
państwa  austryjacMego. 


<)  Błock  L  cit  Organisation  Communale. 
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Ź)  Z  pomiędzy  przynależnycJ}  do  gminy  bez  względu  na 
lakt  opłacania  podatków; 

a)  obywatele  miejscy; 

b)  pasterze  dusz  i  inni  duchowni  świeccy  wyznań  chrze- 
ścijańskich i  przewożeni  klasztorówj 

c)  rabini,  kaznudzieje  starozakoami; 

d)  urzędnicy  c.  k.  dworu,  państwa,  kraju,  zakładów  i  fun- 
duszów publicznych: 

e)  oficerowie  i  fitopnie  wojskowe  z  tytułem  oficerskim, 
jeśli  są  przeniesieni  w  stan  stałego  spoczynku, 
lub  wzięli  dymisyję  z  zastrzefteoiem  cmarakteru  woj- 
skowego; 

f)  stopnie  wojskowe  bez  tytułu  oficerskiego,  czy  to 
w  służbie  zostające,  czy  pensyjonowane,  niemniej 
urzędnicy  wojskowi,  czy  to  w  służbie  zostający, 
czy  pensyjonowani,  o  iie  tak  pierwsi,  jak  drudzy,  nie 
należą  do  pewnego  oddziału  wojska; 

g)  adwokaci,  notaryjusze,  doktorowie  fakultetów,  którzy 
otrzymali  stopień  akademicki  na  jednym  z  uni- 
wersytetów austryjackioh,  magistrowie  chirurgii  i  far- 
macyi; 

h)  przełoieni  profesorowie  i  nauczyciele  znajdujących  się 
w  gminie  szkół  i  innych  publicznych  zakładów  nau- 
kowych. 

3)  Państwo,  kraj,  korporacyje,  stowarzyszenia,  spółki, 
zakłady  i  fundusze,  jeśli  opłacają  w  gminie  przynajmniej  od. 
roku  jeden  z  podatków  w  ustępie  1  wymienionych. 

Wyłączeni  są  od  prawa  wyboru  oficerowie  i  stopnie  woj- 
skowe z  tytułem  oficerskim,  o  ile  nie  należą  do  członków  gmi- 
ny, dalej  wojskowi,  należący  do  szeregowców  i  wyższe  stopnie 
wojskowe,  z  wyjątkiem  jednak  rezerwistów  niepowołanych, 
a  prócz  tego  osoby,  skazane  za  zabójstwo,  kradzież  i  oszu* 
^two  i  wogóle  znąjdujący  się  pod  śledztwem  za  zabójstwo 
(art.  2  i  3). 

Ustawa  zezwala  na  pełnomocnictwo  do  głosowania  ze 
strony  osób,  posiadających  to  prawo  (art.  4)  z  tem  zastrzeże- 
niem, iż  pełnomocnikiem  nie  może  być  osoba,  nie  będąca  oby* 
watelem  państwa,  albo  też  pozbawiona  prawa  wyboru 
(art.  8). 

Powyższe  osoby,  jakeśmy  widzieli,  korzyfitają  z  prawa 
wyboru  członków  rady  gminnej.  —  Liczba  ostatnich  winną 
stosowad  się  do  liczby  osób,  posiadających  prawo  wyboru 
w  gminach.  Gdy  liczba  członków  gminy  nie  przenosi  50,  wów- 
czas liczba  radców  gminnych  powinna  doohodzid  do  8;' 
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przv  51  —  200  członków  12  radców 

„'201  —400      „        18  „ 
^  401  _  600      „        24  „ 
^  601—1000      „        30  « 
wyżej  nad  1000      „        36      „      (art.  14). 

Radców  ubyłych  zastępują  zastępcy,  których  liczba  wy- 
nosić ma  poło  wg  liczby  radnych. 

Oprócz  radców  z  wyboru  do  składu  rady  gminnej  nale- 
żą jeszczG  członkowie,  zaliczani  do  nioj  ?.  tytułu  swego  stano- 
wiska społecznego  (art.  13).  Z  prawa  tego  korzysta  każdy  czło- 
nek gminy,  opłacający  szóstą  część  ogólnej  summy  podatków 
bezpośrednich,  ciążących  gminę,  jak  niemniej  każdy  właści- 
ciel włączonej  do  gminy  własności  nieruchomej,  zapisanej  jako 
oddzielna  jednostka,  chociażby  nie  opłacał  wzmiankowanej 
summy  podatków  w  gminie.  Przytem  wymaganem  jest  tylko, 
aby  osoba  ta  była  obywatelem  austryjackim,  a  prócz  tego  od- 
po wiaddta  przytoczonym  przez  nas  warunkom,  które  potrzebne 
8%  do  wykonywania  prawa  wyborczego  biernego  (ari  16). 

Ze  stanowiska  teoretycznego  członkowie  z  urz§du,  jako  || 
tacy,  sprzeciwiają  8i§  zasadniczym  podstawom  samorządu.  •! 

Ta  okolicznośd,  iż  tą  drogą  można  oddaó  gminę  w  ręce 
klas  wykształconych,  nie  wytnymuje  krytyki  w  obeo  udziału 
inteligencyi  na  wyborach  i  zapewnionego  jej  wpływu. 

Charakterystyczny  jest  przytem  falLt,  iż  w « niektórych 
wypadkach  ustawa  umożliwia  zastępstwo  rzeczonych  osób 
w  radzie  gminnej.  Jest  to  już  rzecz  trudna  do  usprawiedliwie- 
nia. Przypomina  to  ustawę,  która  obowiązywała  w  Królestwie 

w  końcu  6-go  dziesięciolecia  i  zapewniała  większym  posiada- 
czom władzę  pntrymonijalną  z  prawem  przolewania  jej  na  peł- 
nomocników. Taki  stan  rzeczy  utożsamia  prawa  polityczno- 
społeczne  z  osobistemi. 

Prawo  zastępstwa  służy  w  Galicyi  osobom,  pozbawionym 
zdolności  do  działań  prawnych,  a  także  wojskowym,  będącym 
w  służbie  czynnej.  Prócz  tego  kobiety  moGrą  należeć  do  składu , 
rad  gminnych  wyłącznie  tylko  za  pośrednictwom  swoich  pełno-' 
mocników  płci  męskiej.  Należy  przytem  zauważyć,  iż  pełno- 
mocnikiem może  byd  osoba,  należąca  już  do  rady  gminnej. 
W  tym  przypadku  posiada  dwa  głosy. 

Oprócz  kobiet,  osób  nie  mających  24  lat  i  w  o^óle  nie 
posiadających  czynnego  prawa  wyborczego,  pozbawieni  są  pra- 
wa biernego : 

1)  urzędnicy  prz^ożonych  władz  politycznych  i  urzędu- 
jących w  gminie  rządowych  władz  policyjnych; 
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2)  urzędnicy  i  słudzy  gminy  i  zakładów  gminnycli,  do- 
póki w  służbie  EOBtąją  a  po  wystąpieniu  se  służby,  dopóki  nie 
zostaną  zi^atwione  rachunki  przez  nich  w  skutek  stosunku 
służbowego  zdawane; 

3)  ubodzy^  pobierąjący  wsparcie  z  funduszów  publicz- 
nych, czeladi  służebna,  osoby,  które  jako  żyjące  z  dziennego 
zarobku  lub  jako  pomocnicy  przy  rzemiosłach  nie  mają  samo- 
istnego utrzymania  (art.  10  ord3macyi  wyborczej  dla  gmin). 

Ustawa  gminna  ogranicza  prawo  wyborcze  bierne,  wpro- 
wadząjąc  niektóre  warunki,  nie  przyjmowane  na  uwagę  przy 
czynnem  prawie  wyborczem.  Podług  art.  11  wykluczone  są  od 
obieralności  osoby; 

a)  uznane,  jako  winne  przekroczenia  popełnionego  z  chci« 
wości  lub  przeciw  obycząjności  publicznej; 

b)  uznane,  jako  winne  przestępstwa  popełnionego  zchoi- 
wości; 

c)  którym  ogłoszono  konkurs,  lub  względem  których 
mąjątku  zarządzono  postępowanie  ugodne,  dopóki  trwa  postę- 
powanie konkursowe  lub  ugodne,  a  po  ukończeniu  takiego 
postępowania,  jeśli  dłużnik  został  uznany,  jako  winny  prze- 
kroczenia; 

d)  złożone  7  urzędu  lub  wydalone  ze  służby  publicznej 
przekroczenie  dyscyplinarne  popełnione  z  chciwości. 

I  Osoba  wybrana  na  członka  rady  gminnej,  winna  przyjąd 
I  te  obowiązki.  Mogą  odmówić  przyjęcia: 

a)  duchowni  wszystkich  wyznań  i  nauczyciele  pu- 
bliczni; 

b)  urzędnicy  i  słudzy  dworu,  państwa,  kraju,  zakładów 
i  funduszów  publicznych,  dopóki  w  służbie  czynnej  zo- 
stają; 

c)  wojskowi,  chociażby  w  czynnej  służbie  nie  zo- 
stawali; 

d)  osoby,  liczące  przeszło  60  lat  życia; 

e)  ci,  którzy  przez  cały  jeden  okres  wyborczy  piastowali 
posadę  w  zwierzchności  gminnej,  jednak  tylko  na  peryjod  bez- 
pośrednio następujący; 

f)  ci,  którym  ułomności  fizyczne  lub  znacznie  i  trwale 
nadwąUone  zdrowie  nie  dozwalają  obowiązków  urzędowych 
wykony  wad; 

g)  ci,  który  z  powoda  zwykłego  zatrudnienia,  corocznie 
często,  lub  przez  dłuższy  czas  nie  bywają  w  gminie  obecni; 

h)  zostający  w  służbie  prywatnej,  jeżeliby  przez  przy- 
jęcie wyboru  w  stobuuku  swoim  służbowym  uszczerbku  doznad 
mogli; 
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i)  ci,  kiótzy  mają  prawo  należed  bez  wyboru  do  rady 
gminnej. 

Kto  bez  takiego  uwalniającego  powodu  wzbrania  się 
przyjąd  wybór,  lub  przyjęty  urząd  dalej  sprawowad,  pod- 

paaa  karze  pieniężnej,  którą  rada  gminna  aż  do  wysoko- 
ści 50  reńskich  wymierzyć  może.  Przeciw  takiemu  orze- 
czeniu rady  służy  odwołanie  się  do  wydziału  powiatowe- 
go (art.  20). 

Członków  rady  1  ich  zastępców  wybiera  pię  na  lat  trzy. 
Lecz  po  upiywie  tego  terminu,  pełnią  oni  swu  obowiązki 
aż  do  czasu  utworzenia  nowej  rady.  Członkowie  wychodzący 
mogą  być  wybierani  powtórnie,  jeśU  nieiua  przeszkody  pra- 
wnej (art.  22). 

Na  miejsce  radnego,  opuszczającego  swe  stanowisko,  albo 
też  nie  mogącego  uczestniczyć  czasowo  w  czynnościach  rady, 
na<»!elnik  gminy  zaprasza  do  rady  kandydata,  który  otrzy- 
msA  nąjwiększą  ilośd  głosów  w  dotychozasowym  okręgu 
wyborczym,  w  którym  został  wybrany  radca  (art.  28). 

Urząd  radnego  jest  bez^atny,  lecz  za  wszystkie  wydatki^ 
p<^ączone  z  pełnieniem  obowiązków,  otrzymują  od  gminy  wy- 
nagrodzenie (art,  24).  Radny  może  byd  zwolniony  od  obo- 
wiązków za  zgodą  rady  gminnej.  Prócz  tego  traci  urząd,  gdy 
ząjdzie  lub  wiadomą  się  stanie  okolicznośd,  która  by  pierwotnie 
jego  ohieralnoh'ci  hib  uprawnieniu  na  członka  rady  bez  wyboru 
stała  na  przeszkodzie  (art.  25). 

Posiedzenia  rady  odbywają  się  w  miarę  potrzeby  naj-j 
mniej  jeden  raz  na  kwartał.  Zwoływanie  rady  należy  do  na- 
czelnika gminy  lub  jego  zastępcy.  Każde  posiedzenie,  które 
nie  jest  tym  sposuberii  zwołane,  jest  nieprawne,  a  powzięte  na 
niem  uchwały  są  nieważne.  Jednak  należy  zwróció  uwagę  na 
to,  iż  naczelnik  gminy  musi  zwołać  radę,  jeżeli  tego  zażąda 
przynąj mniej  trzecia  część  radnych,  lub  polityczna  władza  po- 
wiatowa,  albo  teA  rada  powiatowa  lub  wydział  powiatowy 
(art.  41  ustawy  gminnej). 

PrawomoonoiSd  uchwał  wymaga  obecności  więcej  niż  po-\ 
łowy  radnych.  Do  uchwały  stanowiącej  budżet,  jako  też  doj 
uchwały  podlegającej  wyższemu  zatwierdzeniu^  potrzebna  jest' 
obeonosó  dwóch  trzor  icli  części  radnych.    Jeśli  na  posiedzenie 
nie  zbierze  śig  ilośd  radnych  potrzebna  do  powzięcia  uchwał, 
winien  naczelnik  gminy  zwołaó  radę  powtórnie  a  jednocześnie 
zawezwad  zastępców. 

Na  każdego  radnego  i  zastępcę,  który  nie  stawi  się  na 

to  drugie  posiedzenie  i  me  usprawiedliwi  swojej  nieobecności, 
może  naczelnik  wymierzyć  karę  pieniężną  aż  do  wysokości 

Bamonąd  gminny.  3 
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10  reńskich  i  na  rzecz  gminy  ścii^gii^c.  Przeciw  takiemu 
orzeczeniu  naczelnika  służy  odwołanie  si§  do  wydsiidu  po- 
wiatowego. 

Do  ważności  wyboru  urzędników  gminnych  potrzebna  jest 
obecnóid  przynajmniej  trzech  Czwartych  części  całej  ilości 


(art  36  ordynacyi  wyborczej  dla  gmin). 

Ustawa  określa  wypadki,  gdy  niektórzy  radni  zmuszeni 
są  powstrzymać  się  od  losowania. 

Tak  bowiem,  jeżeli  przedmiotem  obrady  i  uchwały  jest 
urzędowanie  cdonka  zwierzchności  &;minnej  lub  rady  gminnej, 
winien  członek  ten  usunąÓ  się  od  głosowania,  a  na  żą- 
danie rady  oddalid  się  przed  głosowaniem,  musi  jednak  na 
wezwanie  rady  stawid  się  dla  udzielenia  żądanych  objaśnień 
(art.  43  ustawy  gminnej).  Również  członek  zwierzchności  lub 
rady  gminnej  me.  może  b\'ć  obecny  na  posiedzeniu,  jeżeli 
przedmiot  obrady  lub  uchwały  dotyczy  jego  własnych  intere- 
sów prywatnych  lub  też  interesów  jego  żony,  albo  osób,  z  nim 
w  pierwszym  lub  w  drugim  stopniu  spokrewnionych  lub  spo- 
winowacuiiych  (art.  44). 

Podobnież,  jak  i  w  naszych  zebraniach  gminnych,  na  po- 
siedzeniach rady  przewodniczy  naczehiik  gminy  lub  jego  za- 
stępca. Bez  zachowania  tego  przepisu,  każde  posiedzenie  jest 
nieważne  (art.  45).  Wyjątek  z  ogólnego  prawidła  stanowią 
zebrania  wyborcze,  ędzie  prezyduje  najstarszy  wiekiem  czło- 
nek (art  84  ordynacyi  wyborczej  dla  gmin). 

Go  się  tyczy  ilości  głosów,  niezbędnych  dla  prawomocno- 
ści danej  uchwały  rady  gminnej,  konieczna  jest  bezwzględna 
wi^kszośd  głosów  obecnych  radnych  (art.  46  ustawy).  Takiż 
warunek  winien  byd  zachowany  na  posiedzeniach,  zwołanych 
dla  wyboru  członków  zwierzchności  gminnej  (art.  36  ordynacyi 
wyborczej  dla  gmin). 

Przewodniczący  głosuje  tylko  przy  wyborach;  prócz  tego 
zabiera  głos  w  razie  równości  głosów,  a  wówczas  zdanie  jego 

rozstrzyga.  Głosowanie  odbywa  ?ip  jawnie,  lecz  rada  posiada 
prawo  uchwalić  głosowanie  tajne  (art.  46).  Posiedzenia  rady 
odbywają  się  publicznie;  wyjc^tkowo  jednak  może  rada  uchwa- 
lić posiedzenie  tajne.  Posiedzenia,  na  których  przedmiotem 
obrad  są  budżet  lub  rachunki,  są  w  każdym  razie  publiczne 
(art.  47). 

I  Podług  art.  29  ustawy  gminnej  rada  gminna  jest  w  spra- 

!  wach  gminy  organem  uchwalaj i^cyni  i  nadzorującym.  Władza 
'  wykonawcza  do  niej  nie  natęży.  Następujące  sprawy  podlegają 
uchwałom  rad  gminnych: 


członków 


obecnych 
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1 )  wszelkie  rozporządzenia  względem  zakładowego  ma- 
jątku i  dobra  gminy; 

2)  postanowienie  o  sposobie  użytkowania  i  zarządu  tego 
majątku  i  dobra;  wydzierżawianie,  wyuąjmowanie,  lokowanie 
kapitałów; 

3)  uchwalanie  budżetu  rocznego;  staranie  o  pokrycie 
niedoboru; 

4)  sprawdzanie  i  załatwianie  rachunków  luczaych; 

6)  przyzwalanie  na  rozpoczęcie  sporów  prawnych,  i  na 
odstąpienie  od  nich,  zatwierdzanie  ugód,  spór  umarzających, 
ustanawianie  zastępców  prawnych; 

6}  w  ogćłe  wszystkie  sprawy^  nie  należące  do  zwyczaj- 
nego zarządu  majątkiem  i  te,  które  sobie  rada  względem  tego 
zarządu  zastrzeże  (art.  30). 

7)  dodawanie  zwierzchności  gminnej  służby,  potrzebnej 
do  załatwiania  czynności,  wypływających  z  własnego  i  poru- 
ezonego  zakresu  działahiości. 

Jeżeli  rada  uzna  potrzebę  ustanowienia  posad  urzędo- 
wych lub  służbowych,  wtedy  uchwali  liczbę  i  płaco  urzędników 
i  sług,  orzeknie  o  warunkach  i  sposobie  ich  mianowania,  i  o  ich 
zaopatrzeniu  (art.  31); 

■'8)  wydanie  obowiązujących  w  obrębie  gminy  przepisów, 
tyczących  się  policyi  roiejscowej;  za  przekroczenie  tychże  ra- 
da może  grozid  karą  pieniężną  aż  do  wysokości  15  reńskich  lub 
w  razie  niemożności  uiszczenia  kary  pieniężnej,  karą  aresztu 
do  6  dni;  w  każdym  jednak  razie  uchwały  rady  nie  mogą  do- 
tyczy d  przedmiotów,  przekazanych  władzom  urzędowym 
(art.  32). 

^  uchwalenie  środków  pieniężnych  na  utrzymanie  za- 
kładów i  urządzeń  policyi  miejscowej  łącznie  z  odpowiedzial- 
nością za  wszelkie  zaniedbani  o  w  tej  mierze  (art,  33). 

Gdyby  ktokolwiek  poniósł  szkody  z  powodu  zaniedbania 
przez  gminę  obowiązków  względem  policyi  miejscowej,  na 
niej  ciążących,  winna  gmina  poniesioną  szkodę  wynagrodzić. 

W  szczególności  obowiązana  jest  gmina  wynagrodzić 
szkodę,  wyrządzoną  w  jej  obrębie  przez  gwałt  publiczny  przy 
zbiegowisku  dokonany,  je^.eliby  ani  jeden  zo  sprawców  nie  był 
schwytany,  a  na  gminie  ciążyła  wina  niedbałości  w  zapobieże- 
niu temu  gwałtowi; 

10)  nadzór  nad  ubogimi  (art.  35); 

11)  rozstrzyganie  zażaleń  przeciw  rozporządzeniom 
zwierzchności  gminej  w  sprawach  własnego  zakresu  działania 
(art.  37); 

12)  nadzorowanie  czynności  zwierzchności  gminnej; 
w  tym  celu  rada  ma  prawo  ustanawiać  osobne  komisyje  (art.  38); 
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13)  ustanawianie  komisyj  flo  nadzorowania  przedsię- 
biorstw gminnych  (art.  88j,  niemniej  do  udzielania  zdań 
i  przedstawienia  wniosków  w  sprawach  gminnych.  Do  takich 
komisyj  powoływać  może  rada  także  m§żów  zaufania  z  poza 
grona  swego; 

14)  rewizyje  kasy; 

16)   wybór  członków  zwierzchności  eminnej  (art.  40); 

16)  nadawanie  prawa  przynaletooiSd  do  gańnj;  nadawa- 
nie obywatelstwa  miejskiego  i  honorowego;  ustanawianie  opła- 
ty za  nadanie  prawa  prajnależności  i  obywatelstwa  miejskiego, 

17)  wykony wanie  praysługHjącego  gminie  prawa  patro- 
natu lub  presentowania,  nadawanie  micgsc  fundacyjnych,  nie 
uwłaczając  jednak  prawom,  na  różnicy  wyznań  opartym; 

18)  uchwalanie  w  sprawach,  odnoszących  się  do  umów 
gminy  z  innemi  gminami  hib  posiadaczami  obszarów  dworskich; 

19)  wybór  mężów  zaufania  do  jednania  strun  (art.  40). 
Co  się  tyczy  stopnia  samodzielności  rad  gminnych,  to 

rządowi  służy  prawo  dozoru  nad  gminami,  aby  ostatnie  zakresu 
działania  nie  przekraczały  i  nie  działały  wbrew  ustawom. 

Dla  tego  też  politycana  władza  powiatowa  mo&e  ż;^da<5 
sakomunikowania  sobie  uohwał  rad}  gminnej  i  potrzebnych 
wyjaśnieni.  Przełożony  władzy  politycznej  lub  jego  delego- 
wany ma  takte  prawo  byd  obecny  na  posiedzeniach  rady 
gminnej,  może  wszakże  zabierad  głos  tylko  wtenczas,  gdyby 
rada  zamierzała  naruszyd  ustawy  lub  przekroczyd  zakres  dzia- 
łania. Wogóle  polityczna  władza  powiatowa  ma  prawo  i  obo- 
wiązek zakazać  wykonania  uchwały,  powziętej  przez  radę 
gminną,  jeśli  ta  uchwała  przekracza  zakres  działania  rady  lub 
sprzeciwia  się  ustawom.  Przeciw  takiemu  zakazowi  służy  re- 
kurs  do  politycznej  władzy  krajowej.  Jeżeli  sprawa  naieży 
do  własnego  zakresu  działania  gminy,  winna  polityczna  wła- 
dza powiatowa  o  wydanym  zakazie  zawfadomid  równocześnie 
wydział  powiatowy  (art,  lOo).  Z  drugiej  znowu  strony  wy- 
dziBk  powiatowy  rozstrzyga  rekursy  przeciw  uchwałom  rady 
gminnej  we  wszystkich  sprawach,  gminie  przez  państwo  poru- 
czonych. 

Przeciw  dodatkom  do  podatków  rekurs  o  tyle  zanoszony 
hyó  może,  o  ile  datki  te  przechodzą  wysokość  ustawami  do- 
zwoloną, lub  o  ile  w  granicach  tej  wysokości  nastąpił  niesto- 
sowny rozkład  (art.  101).  Je^Ii  rada  gminna  zaniedbuje  albo 
wzbrania  się  dopełnid  ol)o\\  i^zków,  w  moc  ustaw  na  gminie 
ciążących,  polityczna  władza  powiatowa  ma  na  koszt  i  stratę 
gminy  zarządzid  środki  zaradcze  (art.  107). 

Należy  wreszcie  zauważyd,  iż  namiestnik  mocen  jest 
rozwiązad  reprezentacyję  gminną,  której  służy  rekurs  do  wła- 
ściwego  ministeryjum. 
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Jednak  skarga  ta  nie  ma  mocy  zawieszającej.  Najdalej 
w  ciągu  sześciu  tygodni  po  rozwiązaniu  winien  być  rozpisany 
nowy  wybór  (art.  109). 

Nie  od  rzeczy  będzie  zestawić  obecnie  rady  gminne  ga- 
licyjskie, zobrazowane  przez  nas,  z  zebraniami  gminnerai,is  tnie- 
jącemi  w  Królestwie. 

Pomijając  odrębnoid  ustroju  obu  tyoh  władz,  spostrzeg 
my,  it  czynności  rad  gminnych  galicyjskich  są  daleko  ścisłej 
określone,  ni2  naszych  zebnuli  gminnych.   Chociaż  rada  gmin- 
na jest  podług  litery  prawa  organem  uchwidający m  i  nadzoru- 
jącym, posiada  jednak  w  wielu  czysto  -  administracyjnych  ^  ■ 
sprawach  głos  rozstrzygający,  stanowczy      rola  7,Ri  naszych  " 
zebraii  ściąs;a  się  przeważnie  tylko  do  pierwszych  atrybucyj^ 

Prócz  tego  rada  gminna  władna  jest  stanowić  o  w^szyst- 
kich  sprawach  własnego  zakresu  działania  i  w  żadnej  kwo.styi 
nie  może  byc  jej  udział  pominięty.  Wyliczenie  w  ustawie  Sju  aw, 
które  rada  winna  rozbierać,  ma  tę  dobrą  stronę,  iż  nie  mogą 
one  byd  rozstrzygane  bez  współudziału  rady  gminnej,  gdy  co 
do  wszystkich  innych  kwestyj  rada  może  dobrowolnie  ograniczad 
sferę  bezpośredniej  swcj  działalności  i  rozszerzyd  atrybucyje 
naczelnika'  gminy.  Taka  kompetencyja  naszym  zebraniom 
gminnym  nie  służy;  zrzekać  się  powierzonych  sobie  czynności 
nie  mogą,  chociaż  z  drugiej  strony  niezbyt  ściśle  określona  ich 
działalność  umożliwia  pewne  zboczenia. 

Jeśli  trudną  jest  rzeczą  przeprowadzić  zup^ą  analogiję 
między  czynnościami  rad  gminnych  w  Galicyi,  a  działalnością 
zebrań  w  Królestwie,  to  w  każdym  jednak  razie  do  pewnego 
stopnia  możemy  zestawić  atrybucyje  obu  tych  władz. 

Chociaż  w  prawach,  obowiązujących  u  nas,  nie  powiedzia- 
no stanowczo,  iż  zakres  działalności  gminy  dzieli  się  na  własny 
i  poruczony,  jak  to  głosi  ustawa  galicyjska  (art.  2t)),  jednak 
widać,  że  i  u  nas  w  rzeczywistości  zachodzi  podobny  rozdział. 
Należy  tylko  przyznać  pierwszeństwo  naszej  ustawie,  która 
nie  usiłąje  ściśle  okreśhd  zakresu  tyoh  czynności,  co  staje  się 
rzeczą  prawie  niemożliwą  wobec  wzrastających  ciągle  potrzeb 
gminnych-  Nasza  ustawa  słusznie  przewiduje  potrzebę  powie- 
rzania gminie  coraz  to  nowych  czynności,  których  na  razie  wy- 
liczyć nie  podobna.  ^ 

Od  ogólnych  tych  iiwas^  przechodząc  do  poszczególnych,  \ 
widzimy,  iż  wyborowi  urzędników  gminnych,  powierzonemu  \ 
naszym  zebraniom,  odpowiada  mianowanie  członków  zwierzch-  \ 
ności  gminnej,  zostające  w  rękach  rad  gminnych  galicyjskich,  1 


1)  I)r.  Klec^yńskif^  Życie  gminne  W|OalicyU  RocsniklY.  Wiad. 
Stat  8tr.  lU. 


Digitized  by  Google 


I 

—  38  — 

0  istniejących  w  tym  względzie  różnicach  bgdziemy  mówili 
niiej  w  rozdziale  o  urzędnikach  gminnych. 

Druga  z  kolei  czynność,  powierzona  naszym  zebraniom, 
polega  na  roztrząsaniu  spraw  gospodarstwa  gminnego.  ALryba- 
cyja  ta  łą(»nie  z  następnenii,  o  których  w  swojem  miejscu 
wspominaliimy,  także  jest  powierzona  radom  ąminnym.  —  Za- 
uważymy tylko,  iż  rady  gminne  w  Galicy i  kierują  massą 
spraw-  które  podlegąj§  u  na8  dozorowi  wójta. 

Wprawdzie  w  GaHcyi  rada  gminna  może  zrzec  się  wielu 
spraw  na  korzy^d  naczelnika  gminy,  lecz  różnica  polega  na 
tem,  Iż  u  nas  znaczna  liczba  tych  spraw  wyjęta  jest  z  pod 
kompetencyi  naszych  zebrań.  Tu  należy  władza  policyjna 

w  najobszerniejszera  znaczeniu,  a  mianowicie  policyja  bezpie- 
czeństwa, zdrowia,  budownictwa,  dozór  nad  obyczajnością 
publiczną,  policyja  ogniowa  i  t.  p.  Wszystkie  te  czynności 
spełnia  u  nas  wójt  gminy  w  charakterze  urzędnika  państwo- 
wego. 

Z  szeregu  czynności,  które  w  niniejszym  daleko  sLupniu 
przysługują  naszym  zebraniom  gminnym  w  por()wiKiniu  z  ra- 

  darni  galicyjskiemi,  wyróżnia  się  kontrola  nad  urzędnikami 

gminnymi. 

I  W  Gaiicyi  rada  nadzoruje  urzędownie  działalność 
,  zwierzchności  gminnej  (art.  38),  gdy  tymczasem  u  nas  skargi 
t  na  nielegalne  postępowanie  urzędników  gminnych  same  ze- 
'  brania  wmny  podawad  do  naczelników  powiatu  (art.  95  ukazu 
i  z  r.  1864). 

W  wypadku  zaś,  ędyby  naczelnik  powiatu  nie  uwzględnił 
podobnych  zażaleń  w  ciągu  miesiąca  od  daty  przedstawienia 
mu  żądania  lub  zażalenia,  skarga,  jak  wiemy,  do  gubernatora 
zaniesiona  byó  może,  a  ten  stanowczo  rzecz  decyduje  (art.  96). 

Rozebrawszy  ustrój  rad  gminnych  galicyjskich,  przej- 
dziemy z  kolei  do  przeglądu  władz  w  Cesarstwie,  od[>owiada- 
jącycłi  naszym  zebraniom  gminnym.  Władze  te  noszą  nazwę 
„wołostny  schód".    Na  wzór  rad  municypalnych  francuzkich 

1  gminnych  w  Cialicyi,  „wołostny  schód"  jest  ciałem  reprezen- 
tacyjncm.  Podług  art.  71  organ  ten  składa  się  z  wybieral- 
nych urzędników  wioskowych  i  wołostnych  i  z  włościan,  wy- 

,  syłanych  przez  każdą  wieś  lub  osadę,  należącą  do  wc^osti,  po 
\  jednym  od  każdych  10  dworów,  posiadajcie}  ch  ziemię  prawem 

własnoi^ci,  lub  sp^niających  pewne  powinności.  Wyboru 
;  przedstawicieli  dokonywa   się  na  zebraniach  wioskowych 

(art.  51),  które  stają  się  w  ten  sposób  jednostkami  wybor- 

ozemi. 

1)  Zbiór  etc.  str.  68. 
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Zasadnica  różnica  między  organizacyją  galicyjską  i  fraii- 
cuzką  z  jednej  strony  a  rosyjską  z  drugiej  polega  na  tern,  iż 
Uczbą  przedstawicieli  stosuje  sif  nie  do  ludności,  lecz  do  liczby 
dworów.  Ostatnie  mog%  podług  art  47  wysyłać  dwóch  i  wię- 
cej włościan,  jeśli  to  zgadza  się  ze  zwyczajami  miejsco- 
wymi. 

Zt%d  łatwo  wyniknąć  może  niewłaściwy  stan  rzeczy* 
gdyż  wsi,  mające  mniej  niż  dziesięd  domów,  posyłają  na  ze- 
branie wołosti  po  jednym  deputacie  (art.  72). 

Oprócz  samej  reprezentancyi  zwraca  na  siebie  iiwaę§ 
ta  okolicznośó,  iż  art.  71  prawo  wyborcze  czynne  przyznąje; 

także  dymom,  użytkującym  z  ziemi  wzamian  za  powinności 
przez  nie  spełniane.  Tłómaczy  to  w  iou  sposób,  iż  w  Cesar- 
stwie dotychczas  zależność  pańszczyźniana  nie  jest  jeszcze 
w  zupełności  zniesiona  i  że  po  dziś  dzień  istnieją  włościanie 
czasowo  zobowiązani. 

W  Cesarstwie  są  także  możliwe  zebrania  ze  składem 
szczególnym,  których  w  Królestwie  nie  ma.  Są  to  zebrania 
zwoływane  do  powinności  wojskowej;  uczestniczą  w  nich 
włościanie,  podlegający  tej  powinności,  wraz  z  rodzicami  lub 
opiekunami  (art.  73). 

Prawodawca  przewiduje  aiużnośd  połączenia  zebrań  wo-j 
łostnych  i  wioskowych.  W  takim  razie  atrybucyje  obu  tych' 
organów  spełnia  jedno  zebranie  (art.  74). 

Co  się  tyczy  samych  posiedzeń,  to  dawniej  pośrednik 
miro  wy,  a  obecnie  naczelnik  ziemski  określa  w  tym  celu  oso- 
bne terminy  (art.  76).  Zwoływanie  należy  do  wołost  ego  star* 
szyny  (art.  84).  Do  niego  takie  należy  zwoływanie  nadzwycząj-  j 
nych  zebrań,  lecz  posiedzenia  takie  mogą  się  odbywać  tylko; 
za  zgodą  i  wiedzą  naczelnika  ziemskiego  art.  76). 

Jest  to  takiż  sam  porządek,  jak  i  u  nas,  z  tą  tylko  różni-f 
cą,  iż  w  Królestwie  naczelnik  powiatu  nie  wpływa  na  zwoły- 
wanie nadzwyczajnych  zebrań. 

Przewodnictwo  w  zebraniu  wołosti  określone  jest  w  ten 
sam  sposób,  co  w  Królestwie.  Należy  do  wołost  nego  star* 
szyny,  który  obowiązany  jest  utrzymywać  niezbędny  porzą- 
dek (art.  77).  F.ccz  [)rzy  sprawdzaniu  działań  starszy ny  lub 
roztrząsaniu  skarg  na  niego,  pierwsze  miejsce  na  zebraniu  zaj- 
miye  wówczas  jeden  ze  starostów  wioskowych  (lub  pomocni- 
ków starszyny,  gdy  wolosŁ  bkłada  się  z  jednej  gromady  wio- 
skowej) —  za  zobopólną  ich  zgodą,  a  w  razie  niezgody  —  naj- 
starszy wiekiem.  I  ten  także  artykuł  jest  identyczny  z  art.  15 
ukazu  z  roku  1864,  dotyczącym  tejże  samej  kwestyi.  Należy 
zresztą  zwrócid  uwagę,  iż  nie  samo  tylko  rozpatrywanie  skarg 
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9Emu8za  u  nas  wójta  do  oddania  przewodnictwa,  a  wogóle  już 
sam  fakt  kontroli  jego  czynno^^^ci  i  S|)rawozdania. 

Prawomocność  zebrań  wołosti  nie  zależy  od  tych  samych 
okoliczności,  co  w  naszych  zebraniach  gminnych.  Wówczas, 

gdy  u  nas  dostateczna  jest  obecnośd  połowy  właścicieli  do- 
mów, posiadających  prawo  głosu  w  zebraniu,  prawomocność 
uchwał  zebrań  wołosti  wymaga  udziału  w  nich  dwóch  trzecich 
włościan  (art.  79).  Różnica  ta  tłóraaczy  sig  odmiennym  ciia- 
rakterera  obu  zebrań. 

W  obec  ogromnej  stosunkowo  ilości  członków  zebrań 
gminnych  w  Królestwie,  byłoby  fizycznem  niepodobieństwem 
przeniesienie  przepisu  powyższego  z  Cesarstwa,  tembardziej, 
ie  i  obecności  połowy  członków  nie  podobna  praktycznie 

osiągnąć.  ^ 

Co  się  tyczy  wreszcie  samych  uchwał,  to  w  niektórych 
sprawach  wymagalna  jest  tylko  zwykła  większość,  w  innych 

znowu  ^f-A  głosu.    Zgoda  ^3  głosów  konieczna  jest  przy  usta- 
nowieniu dobrowolnych  składek,  sposobu  ich  użycia,  a  także 
korzystania  z  kapitałów  ogólnych  (art.  04).    Wszystkie  inne 
sprawy  rozstrzyga  prosta  wigkszośc.    Podobnież,  jak  w  na- 
szych zebraniach,  w  razie  równości  głosów  zdanie  stanowcze 
wyraża  sŁarszyna  (art.  55). 
I        Uchwały  zapisuje  się  do  książki,  jak  i  u  nas,  gdy  mąją 
'  obowiązywać  na  dłuższy  przeciąg  czasu  i  gdy  tego  zażąda  ze- 
'  branie  (art.  79). 

Działalność  zebrania  wołosti  jest  ściśle  określona.  Podług 
art,  79  uchwały  zebrania  uważają  się  tylko  wówczas  za  prawo- 
mocne, gdy  obok  innych  warunków  stosują  się  wyłąoznle  do 
zakresu  działań  zebrania.  Podobnież,  jak  w  art.  9  ukazu  z  ro- 
ku 1864,  przepis  odpowiedni,  obowiązujący  w  Cesarstwie, 
uznaje  uchwałę  w  sprawach,  nie  wchodzących  w  zakres  dzia- 
łań zebrania,  za  nieprawną;  osoby  zaś,  które  brały  udział  przy 
ich  wydaniu  lub  przy  własno wohiem  zwołaniu  zebrania,  sto- 
sownie do  ważności  przedmiotu:  albo  podlegają  karze  na  zasa- 
dzie decyzyi  naczelnika  ziemskiego,  albo  też  oddają  się  pod 
sąd^).  Wreszcie  należr  zwrócić  uwagę,  iż  uchwały  zebrania 
wołosti  zostają  przesyłane  naczelnikowi  ziemskiemu  do  zako* 
mlinikowania  zjazdowi  powiatowemu  (art.  80) 

Pozostaje  się  jeszcze  rozbiór  kompetencyi  zebrań  wołosti* 
W  zakres  ich  działalności  wchodzą: 

1)  wybory  urzędników  wołosti  i  sędziów  sądu  wołosti; 

2)  uchwały  we  wszelkich  interesach  gospodarczych 
i  innych  całej  gminy  dotyczących; 

  * 

')   Zbiór  etc.  str.  70. 
8)  Tamie. 
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3)  środki  opiekuńcze,  urządzenie  szkółek  gminnych, 
oraz  nadzór  nad  magazynami  zbożowemi  w  tych  miejscowo- 
ściach, gdzie  się  one  znajdują: 

(4)  podawanie  skarg  i  próśb,  dokąd  należy,  w  sprawach 
wołosti  za  pośrednictwem  osobnych  przedstawicieli; 

5)  ustanowienie  i  rozkład  składek  i  ciężarów  odnoszą- 
cych się  do  całej  wołosti; 

6)  sprawdzanie  dziahtń  i  rachimków  osób,  urzędujących 
z  wyboru  wołosti; 

(3i  sprawy,  odnoszące  się  do  powinności  wojskowej,  zgo- 
dnie 8  ustawą  o  tej  powinności; 

8)  wybór  plenipotentów  do  interesów  wołosti  (art.  78)  *). 
Zestawiając  czynności  te  z  zakresem  działań  naszych  ze- 
brań gminnych,  spostrzegamy  zupełną  prawie  tożsamość.  Spo- 
tykamy tu  tylko  dwie  atrybucyje,  nie  wyszczególnione  w  odpo- 
wiednim artykule,  dotyczącym  zebrań  gminnych.  Są  to:  1)  po- 
dawanie skarg  i  2)  sprawy  odnoszące  się  do  powinności  woj- 
skowej. 

Z  tych  jednak  czynności,  pierwsza  wypływa  i  u  nas 
z  ogólnego  charakteru  zebrań  gminnych,  druga  zaś  jest  przez 
zebrania  nasze  spełniana.  Nałeżą  tu:  wysłuchanie  corocznie 
listy  popisowych,  dalej  uchwalenie  środków  dla  wÓjta udające- 
go się  z  nowożaciężny  mi  do  miasta  powiatowego  itp. 

Oprócz  ogólnego  określenia  zakresu  działań  ssebrań  woło- 
sti, w  artykule  o  powinnościach  znajduje  się  jeszcze  szczegóło- 
we wyliczenie  przedmiotów  i  instytucyj,  które  są  utrzymywane 
kosztem  wołosti.  W  ogólności  podług  art.  177  urządzenia 
włościan  do  ciężarów  wołosti  zaliczają  się  powinności,  speł- 
niane przez  każdą  gromadę  wioskową  lub  wołost,  dla  zadosyć- 
uczynienia  potrzebom  wewnętrznym.  Powinności  te  dzielą  się 
podług  prawa  na  dwa  działy:  dowolne,  zależne  od  zgody  włoś- 
cian i  obowiązkowe.  Co  się  tyczy  pierwszych,  gromady  włoś- 
ciańskie, w  rniarę  potrzeb  i  środków,  mogą  ustanuwiad  składki 
na  urządzenie  i  utrzymanie  kościołów,  urządzenie  szkółek, 
utrzymanie  nauczycieli  i  na  zaspokojenie  innych  .potrzeb  pu- 
blicznych i  gospodarczych. 

Co  się  tyczy  powinności  obowiązkowych,  to  do  nich  na- 
leśą  następigące  cięiary: 

1)  utrzymanie  zarządu  gromadzkiego; 

2)  wydatki  na  szczepienie  ospy,  i  przedsięwzięcie  środ- 
ków, przepisanych  przez  ustawę  lekarską,  w  razie  okazania  się 
chorób  zaraźliwych  i  epizootii; 


')  Tamże  str.  69  i  70. 
3>  Tamże  str.  109. 
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3)  urzj}dzenie  i  podtrzymywanie  wiojskich  składów  zbo- 
żowych, na  mocy  prawa; 

4)  utrzy  my  wacie  w  należytym  porządku  dróg  bocznych, 
kopców  i  znaków  granicsnyoh,  kanałów  na  gruntach,  należą- 
cych do  gromad  albo  też  będących  w  ciąłem  ich  posiadaniu; 

5)  utrzymywanie  straży  po  wsiach; 

6)  opieka  nad  starcami  i  kalekami,  t.  j.  nie  mogącymi 
własną  pracą  zarnbir  na  chleb,  a  nie  posiadającymi  krew- 
nych, albo  też  których  krewni  nie  są  w  stanie  zapewuid  im 
utrzymania;  t»piuka  nad  sierotami,  i 

7)  przedsięwzięcie  środków  w  razie  pożarów  (w  tej  licz- 
bie i  leśnych),  powodzi,  niemniej  dla  wytępienia  szarańczy, 
zwierząt  drapieżnych,  chrząszczyków  i  przy  innych  podobnych 
klęskach  publicznych. 

W  ogólności  ciężary  publiczne  są  spełniane  przez  wołost. 
lub  gromadę  zgodnie  z  potrzebami  (art.  181). 

Sam  zaś  ich  rozkład  między  gromady  należy  do  zebrania 
wołosti  (art.  182),  które  określa  sposób  obrachowania  składek, 
ich  przechowania,  użytkowania  podług  przeznaczenia  (art.  l84). 

W  naszej  ustawie  <^minnej  nie  spotykamy  tak  szczegóło- 
wo określonych  ciężarów  gn^innych.  Tłómaczy  się  to  tą  oko- 
licznościii,  iż  powinności  spełniane  u  nas  przez  gminy  zostały 
określone  na  mocy  dawnych  praw  i  przepisów.  Ukaz  z  d.  12 
*  Lipca  1889,  który  wprowadził  naczelników  ziemskich,  ograni- 
czył znacznie  samodzielność  wołosti*  przez  poddanie  jej  pod 
kontrolę  tych  nowych  ursędaików. 

Skreślony  przez  nas  obraz  zebrań  wołosti  w  Cesarstwie 
'  wykaztye,  iż  pomimo  zasadniczej  różnicy  między  zebraniami 
wołosti  a  gminnemi,  polegającej  na  stanowym  charakterze 
pierwszych,  w  ogólności  zachodzi  pomiędzy  temi  dwiema  wła- 
dzami znaczne  podobieństwo.  Daje  się  to  łatwo  objaśnić  tern, 
iż  nasza  ustawa  została  ułożona  na  wzór  obowiązującej  w  Ce- 
sarstwie, z  nieiicznenu  zmianami,  zależnemi  od  potrzeb  i  wyma- 
gań miejscowych. 

Z  rozbioru  zebrań  gminnych  w  Królestwie,  porównawczo 
z  organami  analogicznemi  w  innych  krajach  europejskich,  wy- 
łania się  wniosek,  iż  większość  czynności,  spełnianych  przez 
nasze  zebrania,  należy  do  zakresu  działań  rad  gminnych.  Sto- 
pień samodzielności  ostatnich  nie  jest  wszędzie  jednakowy, 
kontrola,  pozostająca  w  rękach  wyższych  władz  rządowych, 
objawia  się  w  rozmaitej  formie,  tak,  że  niektóre  powierzone  im 
czynności  mogą  być  przez  nie  spełniane  tylko  po  zatwierdze- 
niu przez  władze  państwowe  albo  wyższe  instytucyje  samo- 
rządu. U  nas,  jakeśmy  widzieli,  zatwierdzenie  uchwał  wyma- 
gane jest  tylko  w  niewielu  wypadkach. .  .  * ' 
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2.  Naczelnik  gminy  w  Królestwie  i  w  innych  krajach 

europejskich. 

Nie  w:-[)uminając  ju*  o  ubiegłych  wiekach  naszej  historyi, 
winniśmy  nadmienić,  iż  wójt.,  jako  władza  gminna,  istnieje  od 
począ,tku  bieżącego  stulecia.  Na  wzór  francuskiego  mera, 
dekret  z  d.  23  Lutego  1809  r.  ^)  ustanowił  w  gminach  wiejskich 
wójta  (art.  1).  Nie  wybierano  go  jednak,  lecz,  jak  i  mor  fran- 
cuski, był  mianowany  przez  prefekta  z  pomiędzy  piśmiennych 
obywateli  danej  gminy;  przyczem  prefekt  winien  był  kierować 
si§  zdaniem  podprefekta  i  komunikował  nazwisko  kandydata 
ministrowi  spraw  wewnętrznych,  który  mógł  go  zatwierdzić 
albo  też  zatwierdzenia  odmówid  (art.  3). 

Prawo  nie  wymagało  osobnego  wójta  dla  każdej  gminy: 
przeciwnie  urząd  ten  mogła  spełniad  jedna  osoba  w  kilkn  przy- 
ległych gminach,  lecz  wówczas  wójt  posiadał  prawo  niianowa- 
nia  pomocnika  lub  też  zastępcy  za  zgod^  podpreiekLa,  który 
też  zatwierdzał  kandydata  (art.  4). 

Co  si^  tyczy  obowiązków  wójta  gminy,  to  podług  art.  1 
polegały  one  na  miejscowym  zarządzie,  spełnianym  pod  dozo- 
rem i  kierunkiem  podprefekta  w  powiecie.  Obowiązki  te  były 
następujące:  1)  wdj ci  ogłaszali  wszystkie  rozkazy  i  postano- 
wienia rządowe,  otrzymane  od  prefekta  albo  też  od  podprefekta; 
2)  zarządzali  mąjątkiem  gminnym;  3)  wydatkowali  summy 
etatowe,  pokrywane  z  dochodów  gminnych;  4)  zarządzali  i  kie- 
rowali robotami  publicznemi;  5)  aozorowali  zakłady  publiczna, 
przeznaczone  dla  miuszkannów  gmin;  6)  spełniali  opiekę  nad 
własnością  publiczną,  znajdującą  się  w  obrębie  gniiny;  7)  współ- 
działali w  sprawiedliwym  zozkładzie,  a  także  w  prędkiem  uisz- 
czaniu ciężarów  publicznych;  8)  szczególnym  wreszcie  obo- 
wiązkiem wójta  było  utrzymywać  w  obrębie  gminy  porządek, 
czystośó,  spokój  i  bezpieczeństwo,  tudzież  przedsiębrać  środ- 
ki ku  zabezpieczeniu  zdrowia  ludzi  1  zwierząt  domowych, 
zgoła  odbywać  obowiązki  miejscowego  dozoru  policyjnego  po- 
dług ogólnych  przepisćw  policyi  (art  5). 

Jak  widać,  byli  wójoi  wyłącznie  urzędnikami  państwo- 
wymi, którym  z  góry  takie  przeznaczenie  nadano.  Stanowili 
tylko  ostatnie  ogniwo  w  całej  administracyi,  której  budowy 
z  nielicznemi  wyjątkami  oparto  na  ścisłej  centralizacyi. 

Charakter  policyjny  wójtów  został  jeszcze  bardziej  wzmo- 
cniony z  chwilą  mianowania  komisarzy  w  każdym  departamen- 


')  D.  P.  K.  W.  T.  1  8tr.  202. 
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cie,  którzy  mogli  bezpośrednio  znosid  się  z  wójtami  na  równi 
z  innymi  urzędnikami Dekret  z  d.  18  Stycznia  1810  r.  ^) 
powierzył  wójtom  prowadzenie  ksiąg  ludności.  Następnie 
wójci  zostali  upoważnieni  do  sądzenia  występków  policyjnych, 
t.  j.  czynów,  pociągających  za  sobą  karę  pi^cioduiowego  aresz- 
tu i  pieniężną  w  ilości  złotych  30  i  t.  d. 

Charakteru  swego,  jako  urzędnika  państwowego,  nie  utra- 
cił wójt  i  w  oasade  późniejszym.  Art.  84  konstytucji  8  r.  1815 
ustanowił  w  kaid^j  gminie  do  sp^niania  rozporządzeń  rządo- 
wych wójta  njako  ostatnie  ogniwo  adminisiracyi  krajowej^)". 
Bliżej  został  określony  charakter  tego  organu  z  mocy  postano- 
wienia namiestnika  z  d.  3  Lutego  1816  roku.  Wójta  miano- 
wała Komisyja  Wojewódzka,  zatwierdzała  zaś  Komisyja  Rzą- 
*  dowa  Spraw  Wewnętrznych  (art.  67).  Jeśli  zaś  gmina  skła- 
dała się  z  kilku  własności  ziemskich,  liczących  mniej,  niż  10 
dymów,  właściciele  wybierali  z  pomiędzy  siebie  wójta,  który 
musiał  byc  zatwierdzony  przez  Komisyję  Wojewódzką.  Gdyby 
jednak  wskutek  nieporozumień  wybory  takie  się  nie  odbyły, 
Komisyje  Wojewódzkie,  bez  względu  na  przestrzeń  własności 
ziemskiej,  lecz,  stosiyąc  się  do  zdolności  i  zalet  moralnych 
właściciela,  po  przedstawieniu  Komisarza  Okffgowego,  mia- 
nowały jednego  z  nicli  wójtem  i  przedstawiały  do  zatwierdze- 
nia Komisyi  liządowej  Sprnw  WewnęŁrznyołi  (art.  78) 

Wójt  gminy,  jak  i  za  czasów  Księstwa,  mógł  ustanowić 
sobie  pomocnika  za  pozwoleniem  i  zgodą  Komisyi  Wojewódz- 
kiej, z  tem  jednak  zastrzeżeniem,  it  odpowiedzialność  za  te- 
goż ciążyła  na  nim  (art.  68). 

Powyższe  postanowienie  nie  zmieniło  wcale  charakteru 
wójta;  przeciwnie,  w  art.  64  powiedzano,  iż  wójt  jest  wyko- 
nawcą rozporządzeń  Komisyi  Wojewódzkiej,  a  podług  art.  65 
ogłaszał  i  spełniał  sam  rozkazy  rządowe.  Prócz  tego  łącznie 
z  pomocnikami  swoimi  —  sołtysami  wójt  spełniał  następujące 
czynności:  1)  starał  się  o  bezpieczeństwo,  czystośó  i  porządek; 
2)  tamował  rozpowszeclmienie  czynów,  szkodliwych  dla  zdnn 
wia  i  obrażających  moralnośó;  3)  kierował  robotami  publiczne- 
mi,  utrzymaniem  dróg,  mostów,  narzędzi  ogniowych,  dalej 
spisywał  corocznie  ludność,  zasiewy,  zbiory  i  bydło  wszelkiego 
rodzaju;  4)  kwaterował  wojsko;  6}  pobierał  podatki  od  poje- 
dyńczych  kontrybuentów  i  wnosił  je  do  kas  publicznych;  6)  roz- 
kładał kary  egzekucyjne  między  dłużnych  kontrybuentów; 


1)  D.  P.  Ks.  w.  T.  1  str.  277  art  li 5  dek.  z  d.  17  Marca  1800  r. 
-')    D.  P.  Ks.  W.  T.  2  str.  109. 
«)   Okoiski  T.  1  str.  316. 
*i  D.  P.  Kr.  F.  1  Btr.  60. 
D.P.T.28tr.61. 
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7)  rozkładał  wszelkie  posługi,  wymagane  przez  prawo;  8)  wy- 
dawał poświadczenia  i  paszporty^  9)  zapobiegał  próżniactwu 
i  jebractwu  (art.  12)  ). 

Czzynności  te  nosiły  na  sobie  cechy  działalności  policyj- 
nej  i  zbliżały  się  do  tych,  które  były  włożone  na  wójtów  za 
czasów  Księstwa  Warszawskiego. 

Zwierzchności  wiejskie  oapowiadidy  za  wszelkie  naduży- 
cia i  przekroczenia  władzy.  W  razie  nadużycia  skargę  należało 
podawad  do  Komisyi  Wojewódzkiej  za  pośrednictwem  dele- 
gowanego Komisarza  Obwodowego  (art.  80). 

Postanowienie  Namiestnika  z  d.  30  Maja  1818  r.  uzupeł- 
niło pod  wieloma  względami  prawo  z  r.  1816.  Podług  art.  8  ni- 
niejszych przepisów  właściciele  dóbr  byli  wójtami  z  urzędu; 
zaś  art.  9  wkładał  na  nich  odpowiedzialno^d  za  niespełińanie 
obowiązków^  wójta.  Oprócz  ogólnego  sposobu  obsadzania  wój- 
ta, właściciele  dóbr  mogli  przedstawiać  wójtów,  albo  też 
mianować  pomocników.  Wówczas  jednak  wymaganem  było 
zatwierdzenie  ze  strony  Komisyi  Spraw  Wewnętrznych,  która 
mogła  tego  odmówid  dla  ważnych  przyczyn  (art.  9).  Za  wybra- 
nego w  ten  sposób  pomocnika  własd^el  dóbr  był  odpowiedział-' 
ny;  jednak  wolny  był  od  wszelluej  odpowiedzialności,  gdy 
wybranego  przezeń  wójta,  utrzymywanie  jego  kosztem,  za- 
twierdzała Komisyja  Rządowa  Spraw  Wewnętrznynli  (art.  10)* 
Dyplomy  na  wójtów  były  wydawane  przez  Komisyję  zawsze 
(art.  11). 

Co  sie  tyczy  obowiązków  wójtów,  ostatni,  jako  urzędnicy 
publiczni,  odpowiadali  za  niewykonanie  praw,  rozporządzeń 
i  przepisów  rządowych  (art.  18).  Do  ogłaszania  rozporządzeń 
administracyjnych  wójt  obierał  stosowne  środki  (art.  14). 
Dalej  zachowywał  w  porządku  wszelkie  ekspedycyjni  rządowe, 
pilnował  poboru  podatków  skarbowych,  rozkładał  ciężary  i  po- 
winności publiczne,  pilnowid  porządku  -w  gminie,  czuwał  nad 
bezpieczeństwem  osób  i  ich  własności,  zapobiegli  wszelkim 
uszkodzeniom,  utrzymywał  w  dobrym  stanie  mosty,  drogi 
i  przeprawy,  chwytał  włóczęgów  oraz  tułaczów  i  dostawiał  ich  do 
komisarza  delegowanego,  dostawiał  rekrutów,  powoływanych 
do  wojska,  utrzymywał  w  porządku  księgę  gminną  ludno- 
ści i  statystykę  swej  gminy,  dalej  przestrzegał,  aby  ludzie 
bez  odpowiedniego  świadectwa  nie  byli  przyjmowani  do 
gminy,  załatwiał  wszystkie  polecenia  Komisyj  Kządowych 
i  składał  na  ręce  komisarza  sprawozdania  z  swoich  czynno- 
ści (art.  15. 


')  TaniżP  str.  50. 

a>  D.  P.  K.  P.  T.  VI  str.  34—41. 
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Takie  było  stanowisko  wójta  podług  praw,  wydan^  cli  po 
ogłoszeniu  konstytucyi  z  1816  r.  Nie  uległo  też  pnseksstełceniu 
aź  do  r.  1850.  Ukaz  z  dnia  3  (15)  Marca  1859  roku  \i  wprowadził 
tu  pewne  zmiany.   Te  ostatoie  dotyczyły  zwiększenia  gminy, 
jakeśmy  to  ju£  w  swojem  miejscu  zaznaczyli.   Podług  art.  4 
każda  gmina  winna  była  mied  swego  wójta,  urząd  ten  łączył 
sig  z  własnością    zicnislwi  i  ł)ył    honorowy.     Wobec  tego 
wójci  mianowani  byli  bądź  z  urz^^du,  bądź  z  wyborów.    Co  sie 
tyczy  pierwszych,  to  właściciel  dóbr,  stanowiących  osobną 
gminę,  był  podług  prawa  wójtem  w  tej  samej  gminie;  prócz 
tego  wójtem  zostawał  właściciel  dóbr  i  wtedy,  gdy  gmina  skła- 
dka sig  z  jednej  większej  majętności,  która  obejmowała  10  dy- 
mów albo  150  dziesięcin,  i  z  innycli  mniejszycłi  osad.  Wójtem 
był  wówczas  właściciel  pierwszych  dóbr.   Jeżeli  zaś  gmina 
obejmowała  kilka  majętności  ziemsldcfa,  składający cłi  się 
przynajmniej  z  10  dymów  lub  150  dziesięcin  gruntu,  wtedy 
właściciele  iycłi  majątków  wybierali  z  pośród  siebie  jednego 
wójta.    Podobnież  wyborów  na  wójta  dopełniano  w  gminach, 
składających  się  z  drobnych  cząstek,  to  jest  ni»M)hejmiyących 
10  domów  mieszkalnych  albo  150  dziesięcin  gruntu. 

Czas  urzędowania  przy  wyborach  nie  ulegał  ogranicze- 
niu, lecz  nie  mógł  hyc  krótszy  od  lat  trzech  (art.  6).  W  każdym 
razie  kandydat  \vyl>raiiy  na  wójta  powinien  był  być  zatwier- 
dzony przez  władze  wyższe,  t.  j.  łiomisyję  Spraw  Wewnętrz- 
nych. Jeśli  dla  braku  wymaganych  warunków  kandydat  nie 
był  zatwierdzony,  właściciele  obowiązani  byli  przedstawić  in- 
nego kandydata,  gdyby  zaś  i  ten  nie  odpowiadał  wymaganym 
warunkom  lub  gdyby  w  razie  wakansu  właściciele  nie  przed- 
stawili kandydata  w  terminie,  wtedy  Komisyja  Spraw  We- 
wnętrznych na  wniosek  rządu  gubernijalnogo  wybierała  jedne- 
go właściciela,  posiadającego  odpowiednie  kwalifikacyje  i  mia- 
nowała go  wójtem.  Gdyby  zaś  pomiędzy  ws7v?tkimi  właści- 
cielami, należącymi  do  składu  gminy  i  mającymi  prawo  byc 
wybranymi  na  wójta,  nie  było  żadnego,  któryby  posiadał  kw  a- 
łifikacyje,  a  właściciele  nie  przedstawili  innego  kandydata, 
wtedy  Komisyja  Spraw  Wewm.  trznych  wyznaczała  do  takiej 
gminy  wójta  z  ramienia  rządu  na  koszt  wszystkich  tych  wła- 
ścicieliy  lecz  na  czas  nie  dłuższy  jak  na  lat  trzy,  po  których 
upływie  właściciele  ci  powracah  do  prawa  wyboru  i  przedsta- 
wienia kandydata  (art.  7). 
I  Wójt,  mianowany  z  pośród  właścicieli  ziemskich,  obo- 
■  wiązki  swoje  mógł  sprawowad  stosownie  do  swego  uznania, 
I  albo  osobiście,  albo  przez  podanego  przez  siebie  kandydata, 


')   D.  P.  K.  P.  T.  53  sir.  5. 
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je:?:eliby  go  zatwierdziła  Komisyja  albo  wreszcie  przez  swego 
zastępcy,  którego  zatwierdzał  rząd  gubernijalny.    Zasada  ta 
stosowała  się  także  i  do  tych  właścicieli,  którzy,  posiadając 
w  różnych  miejscowościach  dobra,  stanowiące  oddzielne  gmi- 
ny, byli  ich  wójtami  z  prawa  (art.  8). 

Wójt,  właściciel  siemski,  odpowiadid  za  czyny  swojego 
zastępcy,  pomimo,  i£  ostatni  był  przea  rząd  gubernijalny  za- 
twierdzany. Właściciel  wolny  był  od  odpowiedzialności,  gdy 
przedstawiony  przez  niego  i  na  koszt  jego  kandydat  na  wójta 
protokólarnie  przyjmował  na  siebie  obowiązki  wójta  i  odpo- 
"wiedzialnośc,  a  Komisyja  Rządowa  tak  kandydata,  jak  i  po-  ^ 
wyższe  oświadczenie  zaakceptowała  (art.  9). 

Taki  był  przepis  z  r.  1859,  dotyczący  wójta.  Jakkolwiek- 
bądź  przeważnie  sam  właściciel  był  wójtem  z  prawa.  Nada- 
wało to  wójtom  cechy  władzy  patrymonijalnej  nad  mieszkań- 
cami gminy,  tj.  włościanami.  Rozumie  się  samo  przez  się, 
że  w^ówczas  o  wójcie,  jako  o  władzy  samorządu,  nie  może  byd 
mowy.  Sam  sposób  mianowania  na  ten  urząd  stanowił  główną 
po  temu  przeszkodę. 

Pierwszą  próbę  uczynienia  z  wójta  organu,  odpowiadają- 
cego wysokiemu  jego  przeznaczeniu,  jako  przedstawiciela  sa- 
morządu gminnego,  spotykamy  w  projekcie  ustawy  gminnej, 
opracowanym  przez  Komisyj§  Sprawiedliwości,  w  czasie  rzą- 
dów Wielopolskiego. 

Jednym  z  warunków,  wymaganych  od  wójta,  było  ukoń- 
czenie czterech  klas  albo  zdanie  odpowiedniego  egzaminu. 

Czynności  wójta  były  oznaczone  w  następujących  dziedzinach: 
•  policyjnej,  administracyjnej  i  sądowej.   Co  się  tyczy  ostatniej, 
nie  należy  przypuszczać,  aby  wójt  posiadał  prawo  sądu,  lecz 

wykonywał  tu  tylko  czynności  sądowe,  a  mianowicie  kif^ował 
radami  famiUjnemi,  opiekami,  spadkami,  aktami  stanu  cywihie- 
go,  zobowiązaniami  najmu,  depozytami  i  wykonywaniem  wy- 
roków sądowych. 

Za«łufrują  na  zaznaczenie  motywy,  podane  przez  Komi- 
syję  Sprawiedliwości  w  sprawie  ograniczenia  atrybucyj  wójtów. 

W  obecnem  położeniu,  powiada  Komisyja,  czyTiimści  wój- 
tów spełniane  w  podwójnym  charakierze:  naczelników  adnii- 
nistracyi,  policyi  i  sądu  gminnego,  nie  były  oznaczone  łącznie 
i  stale  w  żadnej  ustawie.  W  miarę  wydawania  praw  i  instruk- 
cyj,  jedne  ich  czynności  rozszerzały  się,  inne  znosiły  się  i  zmniej- 
szały.  Gdyby  wójci  zechcieli  oznąjmić  się  z  całym  leżącym 
na  nich  ciężarem  obowiązków,  byliby  zmuszeni  znaÓ  prawo- 
dawstwo całego  kr^u,  naukę  tak  ciemną  i  trudną,  że  rzadko 
zna  ją  urzędnik,  zajmujący  wyższy  stopień  w  hierarchii  rządo- 
wej. Ztąd  pochodziły  dwa  braki:  1)  że  wójci  gmin,  przeważnie 
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niezdolni,  nie  znali  większej  części  swych  obowiązków,  włożo- 
nych na  nich  przez  prawo  i  dla  tego  nie  umieli  ich  spełniać 
i  2)  że  zachodziły  spory  pomiędzy  władzami,  gdyż  w  jednej 
osobie  łączyły  się  różnorodne  czynności,  nie  oddzielone  żada^ 
liniją  demarkacyjną 

Uwagi  te  w  znacznej  części  dają  się  zastosować  do  obec- 
nego stanu  rzeczy,  gdy  wójtowi  powierzono  całą  massę  różno- 
rodnych czynności,  wymagających  specyjalnyoh  wiadomości, 
o  których  nie  mo£e  być  mowy  przy  nizkim  posiomie  ogólnej 
oświaty  naszych  wójtów. 

Tak  więc,  prócz  powyższej  próby,  wydane  w  ubiegłem  stu- 
leciu prawa  o  stanowisku  wójta^  nie  wytworzyły  nigdy  z  niego 
rzeczywistej  władzy  samorządu.  Był  albo  zwykłym  urzędni- 
kiem państwowym,  bezpośrednio  podległym  władzom  ogól- 
nym^  na  podobioiistwo  mera  francuzkiegOi  albo  te£  organem 
łączącym  w  sobie  oprócz  czynności  policyjnych  i  administra- 
cyjnych także  i  władzę  patrymonijalną  nad  mieszkańcami 
gminy.  Gmina  była  wówczas  jakby  własnością  prywatną, 
wójta  —  właściciela,  który  zarządzał  nią  na  równi  z  własno- 
ścią prywatną  swoją. 

Wypadki,  zaszłe  w  kraju  na  początku  7  dziesiątka,  prze- 
szkodziły wprowadzeniu  znakomitego  pod  wielu  względami 
projektu  ustawy  gminnej  w  obec  czego  nie  udało  się  utwo- 
rzyć z  naszej  gminy  rzeczywistej  jednostki  samorządu  i  określid 
istotnego  stanowiska  wójta.  Dopiero  ukaz  z  r.  1864  ogłoaS  obo- 
wiązuj i^ce  obecnie  zasady,  które  do  pewnego  stopnia  usiło-' 
wały  zapewniówójtowi  charakter  władzy  samorządu.  A  ednak 
dla  wielu  przyczyn  w  rzeczywistości  8i§  to  nie  ziściło. 

Naczelnikiem  gminy  w  Królestwie  Polskiem  jest  zatem 
w<^j^»  wybierany  z  mocy  art.  16  ukAZUisr.  1864  (art.  235  orą. 
wł.  Kr.  Pol.)  przez  zebranie  gminne  na  równi  z  innymi  urzędni- 
kami. Nie  można  jednak  wniosków  stąd,  iż  wybór,  przez 
zebranie  gminne  dokonany,  jest  .ateczny.  Podług  art.  71 
(art.  240  org.  wł.  Kr.  Pol.)  zebranie  wybiera  dwóch  kandyda- 
tów, z  których  jeden  zostaje  zatwierdzony  na  urzędzie  przez 
naczelnika  powiatu,  drugi  zaś,  jako  czasowy  zastępca  pierw- 
szego, spełnia  czynności  wójta  na  przypadek  jego  nie- 
obecności, śmierci,  ciężkiej  choroby,  zawieszenia  w  urzędo- 
waniu i  t.  p.  ^). 


>)  Łapicki.  Stosunki  gminne  w  Królestwie  i  właściwy  kierunek  ich 
rozwoju.  Ateneum  z  r.  1880,  zeszyt  12,  str.  429  i  430. 

')  Spasowicz  zalicza  projekt  Wielopolskiego  do  nąjlepszych  prac 
margrabiego  (Pisma  T.  III  Petersburg  1892  r.  str.  1^). 

»)  D.  P.  T.  62  str.  76. 
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Nie  na  samem  tylko  prawie  mianowania  wójta  z  pornię-  ; 
dzy  dwóch  wybranych  kandydatów  ogranicza  się  władza  na- ; 
czehiika  powiatu.  Art  73  (art.  242  org  wł.  Kr.  Pol.)  rozszerza 
ją  znacznie.  JeśUby  naczelnik  powiatu  uznał  za  niemożliwe 
dopuścić  do  urzędowania  obu  obranych  kandydatów,  może 
zarządzid  nowe  wybory.  Jedliby  ziai  i  na  tych  powtórnych 
wyborach  zostali  obrani  kandydaci^  których^  zdaniem  na- 
czelnika powiatu,  do-  urzędu  dopuścid  nie  podobna,  to  winien 
uczynid  o  tern  przedstawienie  gubernatorowi,  a  od  tegoż  zale- 
żeć będzie,  albo  zatwierdzić  wybranych  kandydatów,  albo  za- 
rządzie'trzecie  jeszcze  i  już  ostateczne  wybory.  Jest  to  rozle- 
gła bardzo  włrsdza  nadana  naczelnikowi  powiatu.  Prócz  te- 
go, gdyby  w  ciągu  dwóch  tygodni  po  dokonaniu  wyborów 
założono  skargę  do  naczelnika  powiatu  na  nieiegahiość  wy- 
boru, przynajmniej  w  imieniu  jednej  piątej  czę.4ci  osób,  ma- 
jących prawo  należenia  do  zebrania,  które  wyboru  dokonało, 
to  naczelnik  powiatu  obow^iązany  jest  rozpoznać  legalność  za- 
skarżonego wyboru,  a  przekonawszy  się  o  zasadności  skargi, 
zarządzie  nowe  w  swej  obecnośd  wybory  (art.  74  i  art  243 
org.  wł.  Kr,  Pol.). 

Oto  wpływ,  zapewniony,  podług  prawa  naczelnikowi  po- 


art.75(art:  244  org.  wL  Kr.  Pol.),  można  w  ciągu  dni  30  zalożyd 
skargę  do  gubernatora  na  każde  nielegidne  rozporządzenie  na- 
czelnika powiatu,  zawsze  jednak  kompetenc^ja  naczelnika  po- 
wiatu jest  tu  przeważnie  dowolną,  gdyż  pojęcie  nielegalności 
bynąjmniej  tu  nie  wystarcza. 

Samo  zatwierdzenie  na  urzędzie  nie^  jest  jeszcze  dosta- 
teczne; wójt   przed  objęciem  urzędowania  winien  przede- 

wszystkiem  wykonać  przysięgę  przed  naczelnikiem  powiatu 
(art.  76  i  art.  245  org.  wl.  Kr.  Pol.). 

Aby  być  wybranym  na  urząd  wójta,  należy  czynió  za- 
dość pewnym  dodatnim  i  ujemnym  wanmkom.  Co  się  tyczy 
pierwszych,  prawo  obok  udziału  w  zebraniu  i  warunków,  wy- 
maganych od  wyborcy  czynnego,  stawia,  jako  warunek,  po- 
siadanie prawem  własności  sześciu  morgów  ziemi.  Na  tern  ogra- 
nfczał  się  art.  67  ukazu  z  r.  18f)4.  Następnie  prawa  z  d.  19  Lu- 
tego (2  Marca)  1875  r.  oraz  3  (15)  Czerwca  1886  r.  uzupełniły 
ten  przepis  dodatkiem,  że  oprócz  samego  gruntu  wójt  posiadać 
musi  zabudowaną  osadę,  która  istnieje  na  gruncie  przynaj- 
mniej lat  dwa,  oraz  że  w  ogóle  prz3^naiinniej  przez  ten  okres 
czaisu  kandydat  był  właścicielem  gruntu  i  osady.  Uzupełnienie 
to  tłoraaczy  się  tern,  że  prawodawca  usiłował  zapobiedz  fikcyj- 
nemu przelewaniu  własności  ziemskiej  na  kandydata  niemal 

Samorząd  gminny.  4 


Wprawdzie  stosownie  do 


w  przeddzień  samych  wyborów.  W  aaaadsie  nie  można  nued 
nic  przeciwko  takiemu  zamierzeniu  prawa.  Postanów.  Komitetu 
Urz^dząjąoego  z  dnia  6  (18)  Lutego  1870  r.  ^)  zezwala  na 
zroniejszenie  cenzusu  do  3-ch  morgów  w  gminach,  które  utwo- 
rzono z  dawnych  miasteczok  ''iiwapra  do  art.  279  org.  wł.  gub. 
Kr.  Pol).  W  gminach  powiatów  miechowskiego  i  pinczowskiego 
cenzus  trzy  morgowy  jest  wystarczający  (prawo  z  dnia  31  Pa- 
idziernika),  12  Listopada  1879  r.  oraz  uwaga  do  art.  235  org. 
wł.  Kr.  Poi,).  Zresztą  innych  warunków  dodatnich  prawo  nie 
wymaga. 

Tak  wi§c  ustawa  w  liczbie  warunków  nie  wymienia  wca* 
le  wykształcenia. 

Nie  mówiąc  już  o  wiadomościach  specyjalnych,  których 
trudno  2ądad  od  wójta,  prawo  nie  stawia  nawet  umie- 
jętności czytania  i  pisania,  jako  niezbędnego  warunku.  Prze- 
pisu niniejszego  niepodobna  w  żaden  sposób  usprawiedliwić. 
Naczelnik  gminy  może  wobec  tego  byd  człowiekiem,  nie  bę- 
dącym w  stanie  odczytywad  odbieranych  rozporządzeń.  Pocią- 
ga to  za  sobą  uległośd  wójtów  wobec  pisarzy  gminnych,  którzy 
w  rzeczywistości  stają  się  istotnymi  kierownikami  życia  gmin- 
nego. Rozumie  się,  iż  stan  taki  musi  mieć  wpływ  najzgubniej- 
szy  na  rozwój  gminy. 

Przepisy  wyHczają  cały  szereg  warunków  ujemnych, 
którym  kandydat  na  wójta  odpowiadać  winien.  Są  one  na- 
stępujące: 

1)  Wyznanie.  Osoby  wyznań  niechrześcijańskich  w  ogól- 
ności nie  mogii  spehiiad  obowiązków  wójta  (art.  66  ustęp  a 
oraz  art.  234  org.  wł.  gub.  Kr.  PoL,  art  282  org.  wł.  gub.  Kr. 
Fol.,  post  Kom.  Rz.  z  d.  3/15  Sierpnia  1864  r.  i  prawo  z  d.  22 
Stycznia  n.  s.  1870  r.  Dz.  Pr.  T.  70,  st  84);  żydzi  mogą  byd 
wybierani  na  ten  urząd  tylko  w  tych  razach|  gdy  ludno^d 
składa  się  wyłącznie  z  Aydów. 

2)  Drugim  z  kolei  warunkiem  jest  wiek.  Osoby,  nie  ma- 
jące lat  25,  nie  mogą  byd  wójtami  (art.  66  ustęp  b  i  art  234 
org.  wł.  gub.Kr.  Pol  ).    Zdaje  się,  iż  takie  określenie  tego 

warunku  nie  jest  odpowiednie.  Należałoby  wiek  uczynić 
zależnym  od  stopnia  wykształcenia  i  żądad  starszego  wieku 
przy  niższej  oświacie,  stawiając  wiek  21  lat,  jako  najniższy. 

3)  Nie  mogą  być  wójtami  osoby:  będące  pod  opieką 
lub  kuratelą. 


*)  D.  P.  T,  70  str.  89. 

^  Post  K.  U.  z  d.  6  (18)  Latego  1870  r.  D.  P.  T.  70  str.  85. 
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Warunek  ten  jest  zgoła  zbyteczny,  gdyż  woęóle  pozosta- 
jący pod  opieką  są,  pozbawieni  zdolności  do  działań  czy  to 
wskutek  małoletności,  czy  rozrzutności,  czy  wreszcie  z  przy- 
czyny choroby  umysłowej, 

^   osoby,  nie  mające  stałego  od  lat  trzech  przynajmniej 
w  gminie  zamieszkania  (art  66  ustęp  d  i  art.  234  org.  wL 


Jest  to  warunek  nader  uzasadniony  i  tłomaczy  się  samym 
charakterem  samorządu,  wymagającego  udziału  w  nim  sił  miej- 
scowych. Dlatego  zupełnie  sprawiedliwie  wyłącza  ustawa 
osoby,  chociaż  w  gminie  nie  zamieszkałe,  lecz  posiadające 
-w  niej  własność  siemską,  gd^ż  nie  jest  to  dostateomem  dla 
obznąjmienia  si§  z  warunkami  miejsoowemi; 

5)  akasani  na  kary,  pociągające  aa  sobą  utratę  prawa 
zfgmowania  uraędów  publioanjcn  (art.  66  ustęp  e\  i  art.  224 
org.  wł.  Król.  Pol.). 

6)  będąoy  pod  sądem  lub  śledztwem,  lub  też  pod  do- 
zorem  policyjnym  (art.  66  ustęp  art.  234  org.  wł.  Król.  Pol. 
oraz  post.  Komitetu  Urządzającego  z  d.  7  (19)  Stycznia  1867  r,); 

7)  osoby,  zajmujące  się  sprzedażą  trunkóW|  szynkarae, 

dystylatorz}^  albo  gorzelani 

8)  nauczyciele  albo  kantorowie  wyznania  ewangielicko- 

augsburskiego  ^). 

Co  się  tyczy  terminu,  na  jaki  zostaje  dokonany  wybór 


letniii  kolej,  może  byc  na  nowo  obrany,  nie  inaczej  atoli,  jak 
za  jego  zezwoleniem  (art.  7u  i  art.  23U  o^t,^  wł.  Kr.  Pol.); 

Wybrany  przez  zebranie  gminne  na  urząd  wójta  nie  mo- 
że odmówid  przyjęcia  urzędu,  wyjąwszy: 

1)  jeśli  ma  wi^icej  niż  lat  60  wieku; 

2)  jeśli  wysłużył  już  jednę  kolej  z  wyborów; 

3)  jeśli  podpada  ciężkiej  niemocy  fiz}  czutej; 

4)  jeśli  z  powodu  rodzaju  zajgcia  lub  gospodarstwa,  nie 
mo&e  stale  przeby  wad  w  gminie  (art.  72  i  art.  241  org.  wł. 


Obowiązująca  ustawa  gminna  nie  stanowi  żadnego  prze- 
pisu ani  co  do  uUadania  listy  kandydatów  na  urżąd  wójta,  ani 
co  do  sposobu  wnoszenia  zażaleń  i  reklamacyj  w  tym  przed- 
miocie. Brakowi  temu  starał  się  zaradzid  cyrkularz  ministra 


')  Post.  Komitetu  Urządź,  z  dnia  (23  Listopada)  5  (Jrudnia  1864  r. 
zb.  post.  Kom.  Urz.  T.  I  str.  375. 

-)  Cyrk.  człon.  zaw.  czyn.  Kom.  Urządź,  z  d.  (24  Lipca)  5  Sierpnia 
r.  Tamte  str.  393. 


Kr.  Pol.). 


Kto  wysłuży  ustanowioną,  trzy- 


KróL  Pol 


Digitized  by  Google 


62  — 


spraw  wew  nętrznych  z  d.  30  Lipca  n.s.  1886  r.  Nr,  9  Według 
brzmienia  tego  okólnika:  ' 

W  każdej  gminie  ubowj^zkowo  prowadzona  b^-c  musi 
lista  imiemia  mieszkaAców.  którym  służy  prawo  wyborcze 
bierne  na  urząd  wójta.  Listę  tiiką  sporządzą  sig  corocznie, 
a  po  jej  sprawdzeniu  i  zaiSwiadozeniu  przez  oaczeln&a  powiatu, 
oraz  komisarza  do  spraw  włościańskich,  odczytuje  się  na  ze- 
braniu gminnem  przed  samem  dokonaniem  wyborów.  Jedno- 
cześnie winno  byó  zaznaczone,  że  wszelkie  reklamacyje  co  do 
niewłaściwego  sporządzenia  listy  mogą  byd  podawane  do  nar 
.czelnika  powiatu. 

Nie  można  powiedzieć,  aby  okólnik  ten  był  szczęśliwie 
«  zredagowany,  chyba  rzucie  się  musi  każdemu  w  oczy  przewi- 
dziany w  nim  sposób  odczytywania  list  i  związanego  z  niem  wno- 
szenia reklaraacyj.  Jeśli  odczytywanie  takie  odbywa  się  pa 
raz  pierwszy  bezpośrednio  przed  samem  dokonaniem  wyborów,' 
tó  jest  to  prawie  że  czcza  formalnoćó,  bo  wątpliwą  jest  rzeczą, 
iżby  reklamacyja  nawet  usprawiedliwiona  po  w  yborach  skut- 
kowaó  mO^a  unieważnienie  tych  ostatnich.  Przynajmniej 
prawo  nie  orzeka  w  tej  mierze  nic  stanowczego.  Śtąd  więc 
racyjonalniejszem  byłoby  odczytywanie  listy  na  zebraniu,  po*- 
przedzającem  zwołanie  zgromadzenia  wyborczego. 

Wójt  gminy  nie  może  pod  żadnym  pozorem  bradna  siebie 
innych  obowiązków  urzędowych,  prócz  prowadzenia  korespon- 
dencyi  w  interesach  administracyi  gminnej  (art.  69  i  art. 
org.  wł.  Król.  Pol.). 

Z  tego  wynika,  że  tylko  obowiązki  wójta  i  pisarza  mogą 
byd  połączone  w  jedn^^ch  rękach.  Połączenie  takie,  mogące- 
uwolnid  wójtów  z  pod  kurateli  pisarzy,  byłoby  bardzo  pożąda- 
ne, gdyby  nie  ta  okoliczność,  iż  wójci  obarczeni  są  masą  różno- 
rodnych  ząjęd  i  obowiązków. 

Wójt  korzysta  z  pewnych  przywilejów,  określonych 
w  art.  84  i  nast.  Ukazu  z  r.  1864  (art.  262  i  nast.  org,  wł.  KcóL 
Pol.)f  a  mianowicie: 

1)  wolny  jest  osobiście,  podczas  shiżby,  od  odbywania 
wszelkich  powinności  w  naturze,  które  za  niego  wszyscy  inni 
członkowie  gminy  odbywad  winni.  Do  posług  tych  należą; 
szarwarki,  dawanie  podwód  i  wogóle  te,  które  mogą  być  usta- 
nawiane przez  zebranie  gnnnne  lub  też  gromadzkie.  Prawdopo- 
dobnie, prawodawca  kierował  się  tutaj  tem,  iż  wójt,  rozporządza- 
jąc się  powinnościami,  mógłby  łatwo  uwolnid  się  od  nich.  Jakkol- 
wiek bądź,  podobne  zwolnienie  wójta  nie  jest  zupełnie  słuszne. 


')  Por.  Gmina  i  wojt.  N.  Majewsky,  Warszawa  1901,  wyd.  3» 

8tr.  17. 
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Należy  zwrócid  uwagę  na  to,  iż  obowiązki  wójta  spełniają  za- 
zwyczaj zamożniejsi  członkowie  gminy.  Wobec  tego  ludność 
uboższa  może  ponosić  ciężar,  który  z  natury  rzeczy  spoczywać 
powinien  na  zasobniejszych  członkach  gminy. 

Zresztą  niema  żadnej  zasady  uwalniania  wójta  od  powin- 
ności choćby  dla  tego,  iż  podatki  gminne  i  rządowe  opiaca 
wójt  na  równi  z  innymi  mieszkańcami. 

2)  wójt  gminy-  podczas  służby  wolny  jest  od  powinności 
woj[skowejj 

8)  zeznania  wójtów  gmin  w  sprawach  ich,  z  obowiązka- 
mi służbo wemi  w  związku  będących,  jeśli  te  w  ciągu  24  godzin 
od  chwili  zdarzonego  faktu  lub  wypadku  do  protokółu,  przed 
sędzią  pokoju  lub  w  innym  jakim  sądzie  sporządzonego,  za- 
dy kto  wane  zostały,  nabywają  znaczenia  dowodu  prawnego 
(art.  85). 

4)  czynności  wójtów  gmin  wolne  są  od  opłat  stemplo- 
wych i  piszą  się  na  prostym  papierze.  Paszporty  atoli  i  świa- 
dectwa w  zastrzeżonych  prawem  przypadkach  nip  inaczpj,  jak 
na  papierze  stemplowym  oznaczonego  gatunku  przez  wójtów 
gmin  wydawane  będą  (art.  87  i  art.  254  org.  wł.  Król.  Pol.). 

Oprócz  praw,  odnoszących  się  do  osoby  wójta,  lub  też 
rodzaju  jego  czynności,  wójtowi  przyznane  zostały  jeszcze 
przywileje,  wprost  przywiązane  do  urzędu.  Są  one  nastę- 
pujące: 

1)  używanie  oznak  urzędu,  dostarczanych  przez  zwierzch- 
nośd  (art  86).   Forma  ta  została  okręcona  później.  Składają 

łańcuch  z  medalem,  noszonym  na  szyi  W  myśl  postan.  Ko- 
mitetu Ministrów  z  d.  19  Czerwca  i9(Ć  r.  tekst  winien  być 
zredagowany  w  dwóch  językach; 

2)  n:^ywanie  pieczęci  podług  wzoru  przepisanego  przez 
Komisyję  Spraw  Wewnętrznych  (art.  88). 

Wzór  pieczęci  zosta]  ułożony  w  dwóch  językach  w  myśl 
postanowienia  Komitetu  Lirządzającego  z  d.  7  (19)  Kwietnia 
1864  r.  -)  (art.  255  org.  wł.  Król.  Pol). 

3)  wreszcie  należy  zauważyó,  iż  według  art.  88  kores- 
pondencyje  wójtów  z  władzami  w  interesach  służbowych  wolne 
są  od  opłat  pocztowych,  (art.  255  org.  wł.  Król.  Pol.). 

Wójt  gminy  pobiera  pewne  wynagrodzenie  określone 
przez  przepisy  tymczasowe,  wydano  przez  fikomitet  Urządzsgą- 
cy  w  d.  7  (19)  Lutego  1864  r.*).  Płaca  roczna  została  zastoso- 
wana do  liczby  domów  mieszkalnych.  Tak  bowiem: 


')  Post.  Kom.  Urz.  z  d.  7  (19)  Lutego  1864  r. 

Zb.  post.  T.  Istr.  209. 
')  D.  2  T.  62  str.  239. 
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1)  w  gminach,  zawierających  w  sobie  od  50  do  75 
domów  wynosi  ona  Rb.  50 

2)  w  gminach  8  75—100  domami    „  80 

3)  «       „       „  100  -  200     „         „  120 

4)  „       „       „  200  -  300     „  „  150 

5)  9      „       „  300  domami  i  więcej  «  180 

We  wszystkich  gminach  rządowych  oddane  są  do  roz- 
porządzenia i  bezpłatnego  użytku  wójtów  oznaczone  kawałki 
gruntu.  Przepisy  te,  pomimo  czasowego  przeznaczenia,  posia- 
dąją  dotąd  moc  obowiązigącą* 

Nie  ulega  wątpliwości,  iż  pensyje  powyższe  są  bardzo  nie- 
znaczne. Nawet  wynagrodzenie  180  rub.  na  takie  miano  zasłu- 
^je,  jeśli  zwróció  uwagę  na  te  różnorodne  i  ciężkie  obowiązki, 

jakie  spełniad  muszą  wójci.  Sumienne  ich  wykonanie  odbiera 
wójtowi  cały  prawie  jego  czas,  nie  pozostawiając  mu  ani  jednej 
niemal  chwili  do  zajęcia  się  własnemi  sprawami. 

Nawet  słabe  zaludnienie  nie  może  tu  grad  poważnej  roli, 
gdyż  admistracyjno-państwowe  obowiązki,  powierzone  wójto- 
wi, są  jednakowo  uciążliwe  w  mniejszych  i  większych  gmi- 
nach. Mała  płaca  musi  w  sposób  n  aj  zgubniej  szy  wpływać 
na  sprawy  gminne,  które  z  kolei  rzeczy  biorą  obrót  zgodny 
z  osobistą  woią  wójtdw  lub  pisarzy. 

Wójci  podlegają  według  prawa  bezpośredniej  władzy 
naczelnika  powiatu  (art.  90  i  art.  257  org.  wł.  Kr.  Pol.).  W  sku- 
tek tego  wszystkie  skargi  na  wójta  ze  strony  instytucyj  rzą- 
dowych, zebrań  gminnych  i  osób  prywatnych  co  do  niepraw- 
nego spełniania  obowiązków  winny  być  podawane  do  naczel- 
nika powiatu  (art.  89,  96  i  art.  257  org.  wŁ  Kr.  Pol.).  Gdyby  na- 
czelnik powiatu  nie  uwzględnił  złoconych  sobie  żądań  i  zaża< 
leń,  w  takim  razie  w  przeciągu  miesiła  od  daty  przedstawie- 
nia iądania  lub  zapalenia,  mo£e  byd  załoiona  skarga  do  guber- 
natora, który  już  ostatecznie  rzecz"  rozstrzyga  (art.  96  i  art.  2dS 
org.  wł.  Kr.  Pol.). 

Naczelnikowi  powiatu  shiAy  prawo  ukarania  wójta, 
a  mianowicie  za  mniej  ważne  przekroczenia  służbowe  może 

mu  udzielid  napomnienia,  skazać  na  karę  pieniężną  do  pięciu 
rubli,  lub  na  areszt  siedmiodniowy  (art.  90  i  art.  257  org.  wł. 
Kr.  Pol.).  Przytoczone  przepisy  stawiają  wójta  w  ścisłej  za- 
leżności od  władz  administracyjnych.  Wójt  wobec  tego  staje 
sii?  prostym  urzędnikiem  administracyjnym,  bezpośrednio  pod- 
legającym władzy  naczehiika  powiatu.  Co  więcej,  niczem 
nie  usprawiedliwione  prawo  skazywania  na  areszt  odstręcza 
jednostki  samodzielne  od  p^nienia  obowiązków  wójta.  Dzieje 
się  to  ze  szkodą  dla  samorządu  gminnego.  To  też  co  prędzej 
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wypadałoby  pozbawić  naczelnika  powiatu  tak  znacznej  władzy 
dy  skrecyj  o  n  al  n  ej . 

W  myśl  prawa  z  d.  3  (15)  Czerwca  1886  roku  na-! 
czelnik  powiatu  w  razie  skazania  wójta  na  areszt  obowić^zaiiy  _ 
jest  bezzwłocznie  donieść  o  tem  gubernatorowi  z  wyszczegól-j 
nieniem  przyczyn,  które  go  do  tego  skłoniły.  W  ogóle  zas  co' 
trzy  miesiące  musi  byd  składany  przez  naczelnika  powiatu 
gubernatorowi  raport  o  wymierzonych  karach  administracyj- 
nych między  innymi  na  wójta  z  krótkiem  wyłuszczeniem  pO' 
'  wodów  (art.  267  org.  wł.  Król.  Pol.). 

Wójt  skazany  na  areszt  może  w  ciągu  dni  siedmiu  od 
ogłoszenia  decyzyi  odwołać  się  ze  skargą  do  gubernatora 
(art.  91  ukazu  z  r.  1864  i  art.  258  oro^.  wł.  Kr.  Pol). 

Nie  na  samem  prawie  karania  kończy  się  władza  urzędni- 
ków administracyjnych  w  stosunku  do  wójta.  Rozciąga  sig 
ona  aż  do  prawa  usunięcia  go  od  obowi^izkuu-. 

Podług  art.  78  ukazu  z  r.  1864  (art.  247  ors:.  w  ł.  Kr.  Pol.), 
wóit.gminy  w  razie  nienależytego  wykony  wania  obowiązków 
lub  nadużycia  zostaje  pozbawiony  urzędu  z  rozporządzenia 
gubernatora.  Prócz  tego,  w  razach  nadzwyczajnych,  naczelnik 
powratu  ino6e  samowolnie  do  czasu  otrz^ania  decyzyi  guber- 
natora, zawiesid  czasowo  w  ure^dowamu  każdego  wójta,  lecz 
nie  dłużej,  jak  na  jeden  miesiąc. 

Jednocześnie  atoli  naczelnik  powiatu  winien  donieśd  o  la- 
kiem rozporządzeniu  gubernatorowi,  prosząc  o  zatwierdzenie. 
Pełnienie  czasowe  obowiązków  winien  poruczyd  zastępcy  za- 
wieszonego w  urzędowaniu  (art.  79);  a  gdyby  go  wcale  nie  było 
lub  gdyby  był  nieobecny,  jednemu  z  sołtysów^  (Uchwała  Kom. 
do  Spr.  Kr.  Pols.  z  d.  22  Grudnia  187U  r.  i  art.  24b  org.  wł. 
Kr.  Pol.). 

Tak  więc  artykuły  te  powierzają  administracyi  zupełną 
władzę  nad  organami  samorządu  bez  prawa  odwoływania 
sig  do  sądów. 

Należy  zauważy iż  redakcyja  art.  78,  przytoczonego 
przez  nas  wyżej,  nie  jest  zupełnie  dokładna,  powiedziano  w  nim 
o  nienależytem  wykonywaniu  obowiązków,  jako  o  przyczynie 
łożenia  z  urzędu,  lecz  nie  wyjaśniono  tego  bliżej. 

Uwolnienie  wójta  od  obowiązków  nastąpić  winno  również 
w  skutek  utraty  lub  zmniejszenia  się  ustanowionego  przez 
prawo  censusu  majątkowego 

Prócz  tego  pozostawanie  pod  śledztwem  jest  powodem  do 
czasowego  usunięcia  od  władzy,  a  przez  czas  bezczynności  wójt 

')  Rozp.  minist.  spraw  wewn.  z  d.  16  Września  1875  r.  Zb.  p.  wł. 
T.  III  str.  100. 
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zostaje  pozbawiony  wynagrodzenia.  Zastępca  zai  wójta  pobie- 
ra całkowitą  pensyję,  jaka  należy  się  wójtowi 

Ze  względu  na  powierzone  sobie  czynnolci,  wójt  jest 
władzą  państwową  i  społeczną,  czyli,  inaczej  mówiąc,  spełnia 
czynności  poruczonego  i  własnego  zakresu  działania.  W  chara- 
kterze pierwszej  jest  prostym  urzędnikiem.  Podłuir  art.  22  i  art. 
254  org.  wł.  Kr.  Pol.  odpowiada  za  utrzymanie  porządku  i  spo- 
kój ności  w  gminie.  Władzy  wójta  podlegają  wszystkie  bez 
wyjątku  osoby,  zamieszkałe  po  wsiach,  koloaijach  i  folwar- 
kacli,  domach  dworskich  i  wszystkich  bez  wyjątku  domo-' 
stwach,  w  gminie  położonych  (art.  23  i  215  org.  wł.  'Rr. 

Dalej  jako  urzędnik  państwowy,  obowiązany  jest:  a)  og^ła- 
szad  z  rozporządzenia  władzy  prawa  i  wszystkie  przepisy  rzą- 
dowe i  przeszkadzać  rozpowszechnianiu  w  gminie  ukazów 
padrabianych  i  szkodliwych  dla  spokoju  publicznego  wieści; 

b)  usilnie  się  starad  o  utrzymanie  porządku  w  miejscach  pu- 
blicznych i  o  bezpieczeństwo  osób  i  majątku,  w  razie  zaś  za- 
kłócenia porządku  i  bezpieczeństwa,  przedsiębrać  środki  do 
przywrócenia  go,  aż  do  czasu  rozporządzenia  policyi  powiato- 
wej; c)  usuwad  żebractwo,   zatrzymywać   włóczęgów,  zbie- 
gów wojskowych  i  dostawiać  ich  zwierzchności  pohcyjiiej; 
d)  donosić  bezzwłocznie  zwierzchności  o  samowolnie  wydalają- 
cych się  z  gminy  jak  również  o  przestępstwach  i  nieporząd- 
kach, zaszłych  w  gminie;  e)  przedsiębrad  wszelkie  środki  poli- 
cyjne, zapobiegające  pożarom,.pomorowi  bydła  i  tym  podobnym 
klęskom;  fj  wydawać  rozporządzenia  w  wypadkach  nadzwy- 
czajnych, jako  to  w  razie  pożarów,  powodzi,  chorób  epidemicz- 
nych, pomoru  bydła  lub  innych  klęsk  i  donosić  natychmiast 
władzy   policyjnej    o    wszelkich    nadzwyczajnych  wypad- 
kach  w  gminie;    g)   przedsiębrać    środki  policyjne  celem 
zapobiegania  wszelkiego  rodzaju  przestępstwom  i  wykrocze- 
niom, a  w  razie  ich  spełnienia  zabezpieczyć  ślady  przestępstwa, 
poszukiwać  i  zatrzymywać  wuiowajców  oraz  dostawiać  ich 
zwierzchności  do  dalszego  z  nimi  postąpienia;  h)  wykony  wad 
w  przepisanych  prawem  wypadkach  wyroki  sądu  gminnego 
i  ogólnych  władz  sądowych,  oraz  egzekwowad  wszelkiego  ro- 
dzaju należności;  i)  czuwad  nad  całością  zajętych  w  gminie 
z  mocy  wyroków  sądowych  nieruchomości  i  ruchomości  i  do- 
stawiać te  ostatnie  do  miejsc  ich  publicznej  sprzedaży;  oraz 
mieć  dozór  nad  bezpiecznem  przechowaniem  znalezionych 
w  gminie  lub  odebranych  od  osób  podejrzanych,  efektów, 
broni  itp.;  k)  czuwać  nad  należy  tern  wykonywaniem  wszelkie- 


')  Rozp.  z  d.  8  Lipca  1875  r.  Tamże. 
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go  rodzaju  powinności  gminnych  i  rządowych,  tak  pieniężnych 
jako  też  naturalnych,  a  także  powinności  wojskowej;  1)  wy- 
znaczać kwatery  dla  wojsk  w  gminie  i  dostarczać  podwód 
tak  na  potrzeby  wojenne,  jak  i  inne  rządowe;  m)  wydawad 
mieszkańcom  gminy  w  przypadkach  prawem  określonych 
i  w  przepisanym  porządku  paszporty  i  świadectwa  przesie- 
dlenia; n)  żądad  okazania  sobie  dowodów  legitymacyjnych  od 
przyjezdnych  i  osób  czasowo  w  gminie  przebywających;  wzy- 
wać do  kancelaryi  gminnej  każdego  mieszkańca  (art.  24). 
W  obecności  dwóch  sołtysów  czynid  rewizyje  w  domach 
1  w  zamieszkaniach  prywatnych  (ari  28  ukazu  z 1864  i  art. 
22irorg.  wl  Kr.  Pol.). 

Obszerna  ta  kompetencyja  nie  została  zamknięta  w  po- 
wyższych granicach.  Podług  art.  25  i  art.  220  orę.  wł.  Kr.  Pol. 
w^t   obowiązany  jest   bezwarunkowo    spełmad  wszelkie 

prawne  zlecenia  naczelnika  powiatu,  władz  sądowych  i  innych 
administracyjnych,  wydane  w  zakresie  służących  im  atrybucyj. 

W  niektórych  wypadkach,  o  czem  będzie  ni:':^],  obowiązany 
jo?t  wójt  naradzad  się  i  działać  wspólnie  z  pełnomocnikami 
gminnymi  i  sołtysami  (art.  26). 

Powołane  czynności  składąją  się  na  policyjny  zupełnie 

charakter  wójta  gminy,  który,  wobec  powierzonej  sobie  naj- 
różnorodniejszej  kompetencyi,  traci  cechy  władzy  samorządnej. 
Policyjna  władza  wójta  jest  tak  znaczna,  że  za  mniej  ważne 
przekroczenia  policyjne,  popełniona  przez  osoby  władzy  wójta 
gminy  podległe,  może  na  zasadzie  art  27  (art.  219  org.  wł.  Kr. 
Pol.)  ukarać  winnych  dwudniowym  aresztem  lub  karą  pie- 
jni^żna  do  wysokości  jednego  rubla.  Niebędących  zaś  w  możno- 
śoi  uiscid  się  z  wymierzonej  na  nich  grzywny,  wójt  gminy  mo- 
że skazad  nie  na  dłuższą,  jak  na  dwudniową  robotę  pu- 
bliczną, nie  rozciągając  wszakże  tego  ostatniego  środka 
do  osób  z  pod  tego  rodząju  kary  wemug  przepisów  prawa 
wyjętych. 

'^adza  to  bardzo  niel>ezpieczna  w  rękach  wójta.  Stawia 
wszystkich  w  zależności  od*  wójta.  Wójt  wobec  nieokre^ 
ślonego  charakteru  wykroczeń  policyjnych,  w  rzeczywistości 
nadużywa  tej  władzy.  Zdarza  się,  że  wójci  skazują  na  kary 

pieniężne  za  odezwanie  się  na  zebraniu  gminnem,  nie  w  duchu 
życzeń  wójta,  że  za  niedostawienie  podwód  karzą  aresz- 
tem i  t.  p. 

Trudno  pojąd,  dla  czego  przy  wprowadzeniu  nowjcb 
ustaw  sądowych,  tak  niebezpieczny  przywilej  pozostawiano 
w  rękacli  wójta. 
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Ukaz  z  d.  18  Października  1876  r. ')  polecił  sporządzenie 
projektu,  jakie  wykroczenia  naleted  winny  do  wójta,  lecz^  nie 
mówiąc  już  o  tem,  Iż  projekt  ten  nie  został  zatwierdzony'^  wi- 
dać z  samego  ukazu,  te  nie  ma  mowy  o  pozbawieniu  wójta  tej 
władzy  w  zupełności.  A  i  do  obecnej  chwili  nic  się  tu  nie 
zmieniło.  Niektórzy  naczelnicy  gubernij  starali  się  w  tej  mie- 
rze unormować  atrybucyje  wójtów,  t.  j.  określid  wypadki,  gdy 
może  nastąpić  skazanie  przez  nich  na  areszt  lub  c^rzywny,  If^rz 
usiłowania  te,  jako  nie  oparte  na  prawie,  żadnego  istotnego 
znaczenia  posiadać  nie  mogą. 

Dziw  nom  się  wydaje,  4e  obok  tego  wszystkiego,  posta- 
I  nowienia  powyższego,  raz  przez  wójta  wydanego,  skarżyć  nie 
wolno  i  tylko  według  art.  98  po  wykonaniu  kary  zwykłym  try- 
'  hem  może  hyc  założona  skarga  do  naczehiika  powiatu.  Zoba- 
czymy, że  nasza  ustawa  gminna  stanowi  w  tej  miurze  względ- 
nej wartości  wzór,  którego  nigdzie  nie  naśladowano. 

Przypatrzywszy  się  czynnościom  wójta,  jako  urzędnika 
państwowego,  przejdziemy  do  rozbioru  jego  korapetencyi, 
W  charakterze  władzy  samorządnej. 

Została  ona  przewidziana  przez  art.  24  ukazu  z  r.  1864 
oraz  art.  216  org.  wł.  Król.  Pol.  Pod  tym  względem  wójt  gmi* 
ny  jest  obowiązany: 

1)  zwoływad  i  zamykad  zebranie  gminne,  oraz  utrzymy- 
wad  na  niem  należyty  porządek; 

2)  wnosió  pod  jego  obrady  wszelkie  sprawy,  dotyczące 
potrzeb  i  dobra  gminy; 


gminnem  ucłiwaiy; 

4)  czuwać  nad  dobrem  utrzymaniem  w  gminie  dróg, 
mostów,  grobli,  przewozów  i  t.  p.; 

5)  rozciągać  nadzór  nad  sołtysami,  jako  też  nad  wszel- 
kimi innymi  urzędnikami  gminnymi,  ażeby  ściśle  wypełniali 
włożone  na  nich  obowiązki. 

Podług  art.  94  (art.  281  org.  wł.  Król,  Pol.)  za  mniej  ważne 
wykroczenia  i  uchybienia  służbowe  wójtowi  nadana  została 
władza  wymierzania  kar  pieniężnych  na  sołtysów  i  pisarzy 
gminnych,  nie  przenoszących  jednego  rubla.  Lecz  o  każdej 
wyrzeczonej  na  tej  zasadzie  karze  wójt  gminy  obowiązany  jest 
w  ciągu  dni  siedmiu  donieid  naczelnikowi  powiatu,  z  wyjaśnie- 
niem przyczyn,  które  ją  spowodowały; 

6)  zarządzad  funduszami  gminy  pod  odpowiedzialnością 
za  ich  całośd  i  zgodne  z  prawem  użycie; 


')    Okolski  1,  sti".  320. 
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7)  czuwad  nad  całością  i  nietykalnością  nieruchomości, 
ogólną  własność  gminy  lub  jej  instytucyj  stanowiących,  mieć 
dozór  nad  gruntami  opuszczonemi  w  gminie; 

-9)  miec  dozór  nad  ugodzonymi  czasowo  w  obrębie  gminy 
najemnikami,  robotnikami  i  służącymi,  oraz  nad  ^cisłem  wy- 
konaniem przyjętych  przez  nich  zobowiązań  wzglgdem  nąj- 
mujących; 

9)  miec  dozór  nad  karczmami,  zajazdami  i  wszelkiemi 
tego  rodzaju  zakładami,  oraz  przestrzegać  rzetelności  miar 
i  wag  w  puWicznych  miejscach  sprzedaży; 

10)  mieć  dozór  nad  .szkołami,  szpitalami,  ochronami 
i  wszelkiemi  innemi  dobroczynnemi  zakładami  gminy,  jeśli  do 
niej  należą  lub  jej  kosztem  powstały. 

Oto  wszystkie  czynności,  powierzone  wójtowi,  podług 
obowiąziiyącej  ustawy  gminnej. 

Ogólne  uwagi,  nastręczające  się  przy  rozbiorze  władzy 
wójtowskiej,  można  sprowadzić  do  tego,  że  w  wójcie  posiada 
przewagę  pierwiastek  rządowy  nad  samorządnym.  Wójt  wobec 
o^omu  włożonych  nań  obowiązków  staje  się  bardziej  urzęd- 
nikiem, niż  wybranym  przedstawicielem  gminy. 

W  rzeczywistości  tak  się  też  dzieje.    Cała  gmina  łącznie, 
z  swoim  naczelnikiem  nie  jest  ii  nas  tak  ważną  jednostką  sa- 
morządu, jak  w  innych  krajach,  lecz  zwykłym  poddziałem  ad- 
ministracyjnym, znajdującym  sig  w  ścjsłej  zależności  od  władz  ^ 
wyższych. 

Stosunek  wójta  do  zebrania  gminnego  nie  nosi  na  sobie 
cech  zależności  pierwszego  od  ostatniego,  lecz  w  rzeczywistości 
sprowadza  się  do  roli  zupnego  zwierzchnictwa  ze  strony  wój- 
ta. Wójt  nie  poprzestąie  na  roli  przewodniczącego,  utrzymu- 
jącego  na  niem  porządek  i  należyt;^  spokój.  Przeciwnie,  wpływ 
jego  sięga  znacznie  dalej.  Stiue  się  władzcą  zebrania,  którego 
głosu  winni  wszyscy  bezwarunkowo  prawie  słuchać.  Posiada 
przytem  doniosły  oręż  w  swych  rękach,  nadany  sobie  przez 
prawo,  a  zezwalający  karać  każdego  niotylko  pieniężnie,  lecz 
nawet  więzieniem.  Prawo  takie  ogranicza  wolność  słowa 
członków  zebrania  g:minnego,  który  rzeczywiście  powstrzy- 
mywać się  muszą  od  krytycznej  oceny  jego  działalności. 

Przyczynia  się  do  tego  jeszcze  bardziej  nieokreślona  re- 
dakcyja  samego  tekstu  prawa,  które  umożliwia  wymierzanie 
kary  na  mocy  osobistej  zachcianki  wójta.  Jeśli  władze  sądowe 
mają  ściśle  określoną  sferę  dzi^ań,  której  przekroczyć  nie  wolno, 
to  zapytać  się  godzi,  na  jakiej  zasadzie  może  ,  posiadać  takie 
atry bu cyje  władza  administracyjna,  którą  piastigą  ludzie  niewy- 
kształceni,  nie  umiejący  często  czytać  i  pisać.  Jest  to  rażąca 
anomalija. 
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W  sąsiedniej  Galicyi  spotykamy  w  gminach  wiejskich 
również  wójta,  zwanego  także  naczehiikiem  gminy,  którógo 
wybiera  rada  gminna  z  liczby  swych  członków  (art.  18  i  19 
ustawy  gminnej). 

Tutaj  zachodzi  pierwsza  różnica  między  Królestwem  a  Ga- 
licyją,  gdyż  w  ostatniej  wybór  wójta  jest  tylko  pośredni.  Jak 
i  u  nas,  naczelnik  politycznej  władzy  powiatowej  w  Galicyi 
może  dla  nadzoru  nad  (iziałahiości;i  albo  sam  być  obecny  na 
wyborach  lub  też  wydelegować  kogokolwiek  (art.  33  ordyna- 
cyi  wyborczej  dla  gmin).  Art.  37  prdynacyi  żąda  dla  wyboru 
wójta  absolutnej  wi§kszośći7jeśli  zaś  przy  pierwszem  głosowa- . 
niu  większdi^oi  me  ma,  to  zachodzi  powtórny  wybór,  który  mu* 
si  się  zakońozyd  ponownem  głosowaniem  z  liczby  dwóch,  jeśli 
i  przy  tem  rzeczony  warunek  nie  będzie  zachowany.  W  razie 
równości  głosów  los  rozstrzyga.  —  Procedury  podobnej  nie  spo- 
tykamy w  naszej  ustawie  gminnej. 

Z  drugiej  strony,  ustawa  galicyjska  nie  wymaga  zatwier- 
dzenia wójta  przez  wyższe  władze  rządowe.  —  Podług  art.  41 
ordynacyi  rezultat  wyborów  winien  byd  komunikowany  poli- 
tycznej władzy  powiatowej  i  wydziałowi  powiatowemu. 

Co  się  tyczy  warunków,  stawianych  przy  wyborach,  to 
dodatnie  sii  też  same,  co  i  przy  wy))orach  na  radców  gmin- 
nych, gdyż  podług  art.  35  tylko  radca  grainny  może  zostad 
wybranym  na  członka  zarządu  gminnego. 

W  myśl  waninków  ujemnych,  nie  mogą  byc  wybrani: 

1)  me  mający  stałego  w  gminie  zamieszkania; 

2)  zostąjąoy  w  czynnej  służbie,  jako  urzędnicy  i  słudzy 
•dworu,  państwa,  kraju,  zakładów  lub  funduszów  publicznych; 

3)  będący  w  pokrewieństwie  lub  powinowactwie  pierw- 
szego, albo  drugiego  stopnia  z  obranym  członkiem  zwierzch- 
ności gminnej; 

4)  duchowni  jakiegokolwiek  wyznania  i  nauczyciele  szko- 
ły miejscowej. 

Nadto  niechrześcijanin  nie  może  byc  obrany  naczelnikiem 
.gminy  lub  jego  zastępowi  35  ordynacyi  wyborczej  dla  gmin). 
Powyższe  warunki  ujemne  nieco  inaczej  przewidziane  zostały 
przez  naszą  ustawę.  Co  się  tyczy  pierwszego  z  nich^  to  w  Kró- 
lestwie wymaganem  jest,  jak  wiemjr,  trzyletnie  zamieszEańie;— 
w.  Galicyi  zaś  nie  jest  to  wcale  bliftej  określónem. 

Drugi  warunek  nie  znalazł  zupełnie  uwzględnienia  w  naszej 
ustawie,  gdyż  wogóle  niektórzy  urzędnicy  są  wyłączeni  z  ze- 
brań gminnych,  inni  zaś,  jak  np.  przedstawiciele  władz  skarbo- 
wych, posiadających  własność  ziemską,  chociaż  należą  do  ze- 
brań, lecz  nie  posiadają  głosu  przy  wyborze  urzędników.  Wa- 
runek pokrewieństwa  nie  objęty  jest  również  naszą  ustawą; 
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co  się  zaś  tyczy  duchownych,  to  są  oni  zupełnie  wykhiczeni 


ustawy  nie  może  pełnie  obowiązków  wójta.  Wyznanie,  ja- 
keśmy to  widzieli,  nie  stanowi  u  nas  przeszkody  tylko  w  gmi- 
nach z  ludnością  żydowską;  w  Oalicyi  zaś  nigdy  osoby  wyznań 
niechrześcijańskich  nie  mogą  p^ió  obowiązków  naczelnika 
gminy.  —  Co  tyczy  się  wreszcie  pozostawania  pod  śledztwem, 
to  okoliczność  ta  w  ogóle  stoi  na  zawadfsie  objęciu  urzędu  radcy 
gminnego.  —  Dozór  administracyjny,  przewidziany  przez  na- 
sze przepisy,  w  Galicyi  oczywiście  nie  istnieje.  Tak  samo, 
zajęcie  propinatora  lub  szynkarza,  wykluczające  u  nas  jedno- 
*  czesne  pełnienie  obowiązków  wójta,  w  Galicyi  w  liczbie  wa- 
runków ujemnych  nie  figuruje.  W  ogólności  zaś  w  Galicyi, 
jeśli  członkiem  zwierzchności  obrany  zostaje  członek  rady,  któ- 
ry nie  odpowiada  warunkom  wskazanym,  w  takim  razie  wybór 
jego  uważa  się  za  nieważny  i  nowy  wybór  zostąje  natychmiast 
rozpisany  (art,  39  ordynacyi  wyborczej). 

Okoliczności,  zezwalające  na  odmówienie  wyboru,  są  też 
same,  co  i  dla  członków  rady  gminnej  (art.  20 ustawy  gminnej). 
Większośd  tych  powodów  spotykamy  i  u  nas  z  wyłączeniem, 
rozumie  się,  tych,  które  z  natury  swej  w  Królestwie  zastoso- 
wane byó  nic  mogą.  Do  kategoryi  tej  należy  wypadek,  gdy 
osoba  wybrana  jest  z  urzędu  członkiem  rady  gminnej. 

Czas.j)bieralności  jest  trzyletni  (art.  21).  W  razie  zaś 
opróżmc^  w  ciągu  trzechletniego  okresu  posady  naczelnika 
gminy,  winna  rada  w  ciągu  dni  14  wybraó  na  jego  miejsce  in- 
nego na  czas  pozostały.  Naczelnik  gminy  obowiązany  jest, 
zamiast  przysięgi,  złożyó  przy  objęciu  urzędu  w  ręce  naczehii- 
ku  władzy  powiatowej  lub  jego  delegata,  w  obecności  delega- 
ta wydziału  powiatowego  i  delegatów  rady  gminnej  przyrze- 
czenie, iż  zachowa  cesarzowi  wierność  i  posłuszeństwo,  prze- 
strzegać będzie  ustaw  i  wypełniać  sumiennie  obowiązki  swoje 
(§  23).  Wysokość  płacy  uchwala  rada  gminna  (art.  24).  Wre> 
szcie  należy  dodad,  iż  w  ójt  za  zezwoleniem  rady  gminnej  mo- 
cen  jest  złożyó  swój  urząd,  jeśli  zajdzie  okolicznośd,  któraby 
pierwotnie  jego  obieralności  na  przeszkodzie  stała  (art.  25). 
Okoliczności  powyższe  zostały  również  przewidziane  przez  na- 
szę  ustawę;  tylko  że  u  nas  o  zezwoleniu  zebrania  gminnego  na 
złożenie  urzędu  wcale  nie  ma  wzmianki. 

Co  się  tyczy  dozoru  nad  wójtem  ze  strony  władz  wyż- 
szych, to  wydział  powiatowy  ma  prawo  na  wójta,  przekracza- 
jącego lub  zaniedbującego  swe  obowiązki  w  sprawach  własne- 
,  go  zakresu  działania  gminy,  wymierzać  kary  aż  do  20  złotych 
reńskich.  W  razie  cięższego  przekroczenia  lub  ciągłego  za- 
niedbywania obowiązków,  może  wójt  byó  złożony  z  urzędu 
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przez  polityczną  wladz§  krajową  w  porozumieniu  z  wydziałem 
powiatowjTii  (art.  102).  Politycsna  madza  powiatowa  ma  tak- 
te  pewne  zwierzchnictwo  nad  wójtenii  a  właściwie  nad  całym 
zarządem  gminnym. 

Stosownie  do  art.  106  winna  ona  także  rozstrzygad  za- 
żalenia na  rozporządzenia  zwierzctiności  gminnej,  naroszające 
lub  mylnie  stosujące  nstawy,  o  ile  rozporządzenia  te  nie  są 
oparte  na  takich  uchwałach  rady  gminnej,  względem  których 
rozstrzyganie  rekursów  należy  do  wydziału  powiatowego. 

Polityczna  władza  powiatowa  ma  prawo  wymierzyd 
na  naczelnika  gminy,  przekraczającetro  lub  zaniedbującego 
swoje  obowiązki  w  sprawach  poruczonego  zakresu  działania, 
karg  aż  do  10  złr. 

Jeżeli  uchybienie  przeciwko  obowiązkom  jest  tego  rodzn- 
ju,  że  sprawowanie  czynności  poruczonego  zakresu  działania 
nie  może  byd  dłużej  zostawione  naczelnikowi  gminy  bez  nara- 
żenia dobra  publicznego  i  jeżeli  rada  gminna  na  wezwanie  temu 
nie  zaradzi,  może  natenczas  polityczna  władza  powiatowa  na 
czas  trwania  tego  stanu,  ustanowid  na  koszt  gminy  inny  organ 
do  sprawowania  rzeczonych  czynności  (art.  lC8). 

Widzimy  więc,  że  nad  wójtem  mają  w  Galicyi  dozór  dwie 
władze:  autonomiczna  i  rządowa  — Przeciwko  takiemu  stano- 
wT  rzeczy  przemawiać  wielu  uczonych  i  publicystów.  —  Prof. 
Kasparek  w  cytowanej  już  przez  nas  broszurze  wykazuje 
zgubne  skutki  takiego  podwójnego  dozoru,  doprowadzającego 
do  dualizmu,  szkodliwego  dla  rozwoju  życia  gminego,  a  wza- 
mian  projektuje  urządzenie  komisyj  gminnych,  migącyoh  się 
składać  z  przedstawicieli  samorządu  i  państwa. 

Istniejący  dozór  sprowadza  rzecz  do  tego,  że  i  w  Galicyi 
wójt  gminy  znajduje  się  w  położeniu  zależnem  od  władz  rządo- 
wych. Wprawdzie  rozporządzenie  co  do  usunięcia  wójta  wy- 
wołane być  może  tam  tylko  przez  odmowę  ze  strony  zarzą- 
du gminnego  spełnienia  żądań  władz  wyższych,  lecz  w  ka- 
żdym razie  stan  taki  jest  wieice  podobny  do  tego,  w  ja- 
kim znajdują  się  gminy  Królestwa  Polskiego. 

Zgodnie  z  ogólnym  charakterem  całego  zarządu  gminne- 
go, streszczonym  w  art.  50  ustawy,  wójt  jest  władzą  nadzoru- 
jącą i  wykonawczą* 

Kieruje  czynnościami  zwierzchności  gminnej  i  ma  nad 
niemi  nadzór  (art.  51).  Naczelnikowi,  podobnież,  jak  i  u  nas, 
podlegają  wszyscy  urzędnicy  gminni,  nad  którymi  piastuje 
władzę  dyscyplinarną.  Ma  on  pod  tym  względem  daleko  roz- 
leglejsze  atrybucyje,  niż  wójt  w  Królestwie.  Naczelnik  może 
nawet  zawieszać'  w  urzędowaniu  takich  urzędników,  których 
mianowanie  rada  sobie  zastrzegła  (art.  52).  Nasze  przepisy, 
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jakeśmy  widzieli,  zezwalają  tylko  na  karg  pieniężną  do  wyso- 
kości jednego  rubla. 

W(5jt  w  ogólności  jest  przedstawicielem  gminy  (art.  55). 
Pod  tym  względem  wykonywa  pewne  atrybucyje,  które  mu 
zostały  u  nas  powierzone.  Mamy  tu  na  względzie  stosunek 
wójta  do  rady  gminnej. —  Obowiązany  jest  bowiem  wykony- 
■gi^d^  ,,\5rszy siki©  jej  uchwały,  odpowiadające  wymaganiom 
prawnym.  Je^i  jednak  wójt  sądzi,  że  powzięta  uchwida  prze- 
kracza zakres  dzii^ania  rady,  lub  ie  się  sprzeciwia  ustawom, 
wówczas  obowiązany  jest  wstrzymad  jej  wykonanie  i  udad  si^ 
do  politycznej  władzy  powiatowej  o  rozstrzygnięcie  tego  py- 
tania (art.  66). 

Go  się  tyczy  szczegółowej  kompetencyi  wójta,  to  ta  jest 
w  zależności  od  dwojakiego  rodząju  czynności,  powie- 
rzonych gminie,  a  mianowicie:  własnego  i  poniczonego  za- 
kresu dzi^ań. 

Do  wójta  należy  zarząd  mąjątku  gminnego,  dozór  nad 
jego  użytkowaniem,  kierownictwo  przedsiębiorstwami  gmin- 

nerai,  załatwianie  spraw  ubogich  według  ustaw  i  urządzeń 
i  rozporządzanie  w  sprawach  gminnych,  nie  należących  do  za- 
kresu działalności  rady. 

Wójt  zawiaduje  zakładami  gminnemi  i  ma  dozór  nad 
instytucyjami,  posiadającemi  własny  zarząd:  dalej  zezwala  na 
przedsiębranie  dobrowolne,  sprzedaży  ruchomości  drogą  licy- 
tacyi  i  czuwa  nad  zachowaniem  i  ścisłem  w^ypełnieniem  istnie- 
jących w  tej  mierze  przepis(j\v  (art.  56).   Do  naczelnika  gminy 
należy  dalej  odpowiednie  ustawom  i  przepisom  sprawowanie 
policyi  miejscowej.  Pod  tym  w  zglgdem  obowiązany  jest  zarzą- 
dzid  wszystko,  czego  wymagają  potrzeby  miejscowe  i  posta* 
rad  się  o  potrzebne  do  tego  środki  pieniężne.  —  W  razie  na- 
głych nieszozęśd,  np.  przy  pożarach  lub  powodziach  i  t.  p.  ma 
naczelnik  prawo  zarządzie  wy  konanie  robót  wszelkiego  rodzaju, 
o  ile  są  te  ostatnie  niezbędne  do  usunięcia  niebezpieczeństwa 
chwilowego,  i  zmusid  do  tych  robót  każdego  zdolnego  do  nich 
członka  gminy,  a  nawet  i  obcych  (art.  57). 

Z  dziedziny  poruczonego  zakresu  działania  gminy,  na- 
czelnik załatwia  wszystkie  sprawy  tego  rodzaju.  W  razach 
nadzwyczaj  nagłych  może  działaó  według  własnec-o  zdania, 
bez  uchwały  rady  gminnej,  a  tylko  nastgpme  w  jak- 
najkrótszyrn  czasie  winien  wyjednać  zatwierdzenie  rady 
(art.  58). 

Widzimy  więc,  że  tutaj  atrybucyje  wójta  są  identyczne 
z  czynnościami,  powierzoiieiui  temuż  u  nas.  Należy  tylko  za- 
uważyć, że  wzmiankowany  zakres  działań  wójta,  polegający 
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na  bezpośrednich  jego  rozporządzeniach  bez  rady  gminneji  nie 
istnieje  u  nas  względem  zebrania  gminnego. 

Przypominamy  jedynie,  iż  wójt  rozporządza  się  samo- 
dzielnie w?)wc7a«^,  f^^dy  np.  zebranie  gminne  nie  rozłożyło  po 
winności  gniioiiych  albo  państwowych.  —  Wójt  gminy  w  Ga- 
licyi,  jak  i  u  nas,  korzysta  z  prawa  karania  mieszkańców  gmi- 
ny. Według  art.  69  możo  skazad  na  karę  pieniężną  do  wyso- 
kości trzech  reńskich,  lub  w  razie  niemożności  na  24-ch  go- 
dzinny areszt  (art.  59).  Kuźnica  miydzy  prawem,  przysługu- 
jącem  pod  tym  wzglgdem  wójtowi  galicyjskiemu  a  naszemu, 
sprowadza  się  do  tego,  że  pozbawienie  wolności  jest  tam  tylko 
karą  zastępczą,  podczas  gdy  u  nas  wójt  mocen  jest  zawsze  ska- 
zywać na  areszt  dwudniowy.  Prócz  tego  w  Galicyi  ostateczna 
w  tej  mierze  decyzyja  należy  do  naczelnika  gminy  łącznie 
Z  asesorami  (art.  60),  apelaoyja  zaś  słu2y  do  politycznej  władzy 
powiatow^ej  (art.  61). 

Z  drugiej  jednak  strony,  kwestyja  ta  w  Galicyi,  podobnież 
jak  i  u  nas,  nie  została  ściśle  określona.  —  Powiedziano  tylko 

w  ustawie  galicyjskiej,  że  „władza  wójta  pod  tym  względem  ma 
moc  wykonawczą,  gdy  tego  wymaga  wykonanie  przepisu  tym- 
czasowego policyi  miejscowej,  nie  dopuszczającego  zwłoki^ 
(art.  59). 

Jeśli  orzeczenia  wójta  w  Galicyi  tyczij  się  duchów  nych 
uznanych  wyznań  religijnych,  nauczycieli  publicznych,  urzęd- 
ników rzi^tluwych  lub  krajowych,  zostających  w  czynnej  służ- 
bie, członków  sejmu  kiajowego  albo  osób  wchodzących  bez 
wyboru  do  rady  gminnej,  natenczas  winien  naczelnik  przedsta- 
wić to  orzeczenie  politycznej  władzy  powiatowej  do  poprzed- 
niego zbadania  i  zatwierdzenia  (art.  61). 

Należy  wreszcie  nadmienid,  że  w  wypadku  niespełnienia 
obowiązków  przez  wójta,  wszystkie  jego  prawa  i  atrybucyje 
przechodzą  na  jego  zastępcę,  wybieranego  w  ten  sam  sposób, 
00  i  sam  wójt.  Stanowisko  jego  wówczas  jest  zupełnie  analo- 
giczne z  położeniem  wójta. 

Rozbiór  praw  i  przywilejów,  z  których  korzysta  wójt  ga- 
licyjski prowadzi  do  wniosku,  że  wójt  w  Galicyi  nie  jest  tak  sa- 
modzielnA'  jak  u  luis.  Rada  gminna  ma  podług  osnowy  prawa 
bardzo  ważnej  czynności,  znacznie  ograniczające  dzićiłalnośc 
wójta.  Nie  widzimy  w  ustawie  galicyjskiej  tej  zależności 
wszystkich  mieszkaiiców  gminy  od  wójta,  jak  to  uwydatnia  się 
u  nas.  —Nic  ma  prawa  dokonywać  rewizyi;  nie  służy  mu  możność 
pozbaw iuiua  własną  władzą  kogokolwiek  wolności,  gdyż  kara 
taka  może  byd  tylko  zastępczą;  a  zresztą  orzeczenie  podobne  nie 
jest  ostateczne,  jak  to  jest  u  nas.  Wreszcie  w  pewnych  ra- 
zach wójt  nie  ma  prawa  własną  władzą  wydawaó  podobnych 
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orzeczeń,  gdyż,  jakeśmy  to  widzieli,  co  do  niektórych  osób, 
wymaganem  jest  nawet  zatwierdzenie  ze  strony  władz  wyż- 
szych.  —  Jeśli  w  stosunku  do  samej  gminy  stanowisko  naszego 
wójta  jest  znacznie  wyższe,  za  to  stanowisko  wójta  galicyj- 
skiego i  naszego  wobec  władz  rządowych  jest  jednakowe. 
Tak  tam,  jak  i  tutaj  w  ójt  podlega  władom  administracyjnym, 
które  mają  prawo  nawet  usunąć  wójta;  przyczem  w  Galicyi 
istnieje  nadzór  podwójny,  charakteiystyczną  zaś  cechą  jest  to, 
że  władze  samorządu  mają  o  wiele  mniejsze  znaczenie,  niż 
administracyjne.  —  W  każdym  razie  przewaga  jest  po  stronie 
Galicjn,  albowiem  tam  aresztowad  wójta  władze  te  nie  mogą, 
gdy  u  nas  pozbawienie  wolności  mo^o  trwać  dni  siedm.  Oko- 
liczność ta,  jak  i  w  ogóle  cała  treśó  ustawy,  każą  wniosko- 
wać, że  wójt  galicyjski  jest  daleko  bardziej  przedstawicielem 
samorządu,  niż  nasz;  u  nas  zasługuje  raczej  na  miano  urzędnika 
administracyjnego. 

Przedstawiciel  gminy  francuskiej  nosi  miano  mera.   Po-    '  '  • 
dobnież,  jak  odpowiedni  mu  wójci  galicyjscy  i  nasi,  jest 
władzą  po  części  samorządu,  po  części  państwową.  Mianowa- 
nie mera  w  gminach  wiejskidi  odbywa  się,  jak  i  u  nas,  drogą 
wyborczą. 

Na  mocy  prawa  z  d.  12  Sierpnia  1876  r,  O  we  wszystkich  ^ 
gminach  wiejskich  mera  wybierają  członkowie  rady  mdnicy-  T^/ 
palnej.   Przed  wydaniem  tego  prawa  podług  przepisów  z  d.  20 

Stycznia  1874  r.  ^)  merów  gmin  wiejskicli  mianowali  prefekci. 
Z  chwilą  ogłoszenia  prawa  z  d.  28  Marca  1882  r.  we  wszystkich; 
gminach  francuskich  z  wyjątkiem  paryskiej  mera  wybiera  rada 
municypalna  z  grona  swych  członków  większością  absolutu^ 
za  pomocą  tajnego  glosowania.  ' 

Dzisiejsze  stanowisko  mera  określa  prawo  z  d.  5  Kwie- 
tnia 1884  roku.  W  myśl  tegoż  kandydat  na  mera  odpowiadad 
musi  wszystkim  w^arunkom,  niezbędnym  do  sprawowania  obo- 
wiązków radcy  municypalnego.  Pu  za  tem  mer  usunięty  od 
obowiązków,  nie  przestając  być  członkiem  rady  municypalnej, 
w  ciągu  jednego  roku  nie  może  byó  powołany  na  stanowisko 
ani  mera,  ani  assesora  (adjoint). 

Oprócz  urzędów,  których  członek  rady  municypalnej  peł- 
nió  nie  może,  prawo  wylicza  jeszcze  pewien  szereg  funkcy- 
jonaryjuszów  specyjalnie  dotyczących  mera.  Są  to  urzędnicy 
skarbowi  w  ścisłem  tego  słowa  znaczeniu,  leśni,  pocztowi  itd. 

Mer  wybierany  jest  na  lat  cztery;  jest  to  termin  urzędo- 
wania nieco  dłuższy  niż  naszego  wójta*   Zawiesid  w  urzędo- 


»)  Błock  1.  cit.  wydanie  2  gie  str.  1368. 
2)   Vuatrin  et  Batbie  p.  1277  art.  1. 

Samon^  gminny. 
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waniu  mera  muże  prefekt  lub  minister  spraw  wewnętrznych. 
Pierwszy  uczynić  to  ma  prawo  na  miesiąc,  drugi  na  irzy  mie- 
siące. W  kolonijach  prawo  to  służy  gubernatorowi.  Usunąć 
od  obowiązków  może  tylko  prezydent  rzeczy  pospolitej  iia  mo- 
cy dekretu  wydanego  na  przedstawienie  ministra  spraw  we- 
wnętrznych. Nadmienić  należy,  źe  zarówno  postanowienie 
zawieszające  w  urzędowaniu,  jako  też  dekrety  usuwający  od 
obowiązków,  nie  potrzebiyą  być  motywowane. 

Mer,  w  myśl  art.  19  prawa  z  d.  14  Kwietnia  1871  r.^,  nie 
pobiera  żadnego  wynagrodzenia.  Może  natomiast  otrzymywać 
pewien  fnndnsz  na  reprezentacyje.  Jest  przedstawicielem 
władzy  centralnej  oraz  reprezentantem  samorządu  grainneg;o. 
Względnie  do  tego  też  spełnia  podwójne  cz\'nności.  W  pierw- 
.  ł^//^a.A>  wszym  charakterze  wykonywa  to  wszystko,  co  mu  powierza 
^^/^*/łtA^  centralna  administracyja  państwa.  W  szczególności  ogłasza 
prawa  i  rozporzć^dzenia,  wykonywa  je,  przedsiębierze  środki, 
związane  z  bezpieczeństwem  publicznem,  wreszcie  spełnia  sze- 
reg czynności,  przewidzianych  przez  prawa  specyjalne.  Jako 
zwierzchnik  administracyi  gminnej,  mer  pod  kontrolą  admini- 
stracyi  w^yższej  i  bez  wszelkiej  interwencyi  ze  strony  rady  mu- 
nicypalnej, ząjmuje  się  policyją  municypalną,  poUcyją  wiejską, 
oraz  wykonaniem  poleceń  zwierzchności  wyższej,  z  nią  zwią- 
zanych. 

r„  W  charakterze  przedstawiciela  samorządu,  w  ścisłem  tego 

.0<;...».59r  słowa  znaczeniu,  mer  pod  kontrolą  rady  municypalnej  i  pod 
zwierzchnim  dozorem  w-ładzy  centralnej,  obowiązany  jest: 
1-0  administrować  majątkiem  gminnym;  2-o  zarządzać  do- 
chodami i  mieć  nadzór  nad  zakładami  gminnerai  oraz  nad  ra- 
chunkowością gminną;  3-o  przygotowywać  i  projektować 
budżet  gminny,  tudzież  regulować  wydatki;  4-o  zarządzać 
robotami  gminnemi;  5-o  przedsiębrać  środki,  tyczące  sig  dróg 
municypalnych;  6-o  ustanawiać  warunki  lic3"tacyjne,  odda- 
wać roboty  gminne  w  zakresie  przez  prawo  określonym;  7-o  za- 
wierać akty  sprzedaży,  zamiany,  działu,  przyjmować  darowi- 
zny, zapisy,  o  ile  czynności  te  są  przez  prawo  dozwolone;  8-o  re- 
prezentować gminę  w^  sądach;  i  O-o  wykonywać  uchwały  rady 
municypalnej.  Mer  wreszcie  mianuje  urzędników  gminnych, 
o  ile  prawa  specyjalne  inaczej  nie  stanowią,  ^^'ładza  mera 
znajduje  swój  wyraz  w  postanowieniach  (arret('s  numicipaux), 
które  mu  wydawać  wolno.  Postanowienia  takie  dotyczą: 
1-0  środków  miejscow-ych  w  sprawach,  powierzonycli  przez 
prawo  jego  opiece;  2-o  ogłoszenia  praw  i  rozporządzeń,  tyczą- 
cych 8i§  policyi  municypalnej  lub  wiejskiej.  Postanowienia 


»)   Yuatriu  &  liatbie,  sir.  306. 
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takie  są:  1-0  osobiste,  t.  j.  stosujące  si§  do  danych  osób,  lub 
ogólne;   2-o  czasowe  lub  stale.  Prefekt  spełnia  kontrolę  nad 
jednemi  i  drugiemi.  Wszystkie  bez  wyjątku  winny  byc  komu- 
nikowane podprefektowi,  albo  w  mieście  departamentowem  — 
prefektowi,  który  może  je  znieśd  albo  wstrzyraaó  wykonanie, 
skoro  uznaje  za  przeciwne  prawu  lub  interesom  ogólnym,  któ- 
re popierać  winna  administracyja.   Postanowienia  z  charakte- 
rem czasowym     wykonalne  bezzwłocznie  pod  trzema  warun- 
kami:   1-0  te  mer  przeszło  ich  odpis  podprefektowi;  2-o 
2e  ten  ostatni  stwien&i  icli  odbiór  i  8-o  że  prefekt  nie  skorzy- 
sta E  prawa  nnieważnienia  lub  sawiessenia  uchwały.  Natomiast 
postanowienia  stałe,  t.  j.  ogólne^  nieokreślone  co  do  przedmiotu, 
co  do  czasu  oraz  miejsca  stosowania,  s^  wykonalne  dopiero 
po  upływie  miesiąca  od  daty  ich  doręczenia  prefektowi  lub 
podprefektowi.  Jeśli  miesiąc  upłynie,  a  prefekt  nie  zawiadomi 
o  unieważnieniu  lub  zawieszeniu  postanowienia,  staje  się  ono 
wykonahiem  z  samego  prawa,  lecz  prefektowi  za3vsze  służy 
prawo  unieważnienia   lub   zawieszenia  uchwałyj  w"  każdym 
czasie. 

Przytoczone  przez  nas  przepisy  stwierdzają,  iż  bez  wzglę- 
du na  dążenia  decentralizacyjne  prawa  z  r.  1884,  w  merze  prze- 
waża dotąd  charakter  urzędnika  państwowego.  Jest  on 
w  znacznym  stopniu  należny  od  władz  administracyjnych, 
choć  oczywiście  zależność  ta  nie  dochodzi  do  tycłi  granic,  ja- 
kie obowiązująca  u  nas  ustawa  gminna  w  stosunkach  między 
wójtem  a  naczelnikiem  powiatu  nakreśla.  O  skazywaniu  niei 
tylko  na  areszt,  lecz  nawet  na  grzywny  mowy  niema.  Po* 
dobnież  z  drugiej  strony  mer  nie  piastuje  żadnej  władzy  admi- 
nistracyjnej karnej  w  stosunku  do  mieszkaiiców  gminy.  Tło- 
maczy  się  to,  rzecz  prosta,  odmiennym  nastrojem  państwowym 
Prancyi,  gdzie  podobne  przywileje  władz  w  zasadzie  byłyby 
niedopuszczalne.  ^ 

Przejdźmy  obecnie  do  Cesarstwa,  gdzie  atrybucyje  i  sta- 
nowisko  starszyny  wołostnego  służyły  do  pewnego  stopnia  za 
wzór  przy  wprowadzeniu  w  naszym  kraju  nowego  ustroju 

gminnego.  Pierwiastkowe  według  ogólnego  prawa  o  włościa- 
nach z  d.  19  Lutego  n.  s.  1861  r.  wybór  starszyny  wołostnego 
pozostawiony  był  w  znpołności  zebraniu  wołosłi  fart.  78^).  Pra- 
wo początkowo  nie  wspominało  o  potrzebie  zatwierdzenia  go 
przez  pośrednika  mirowogo.  Dopiero  od  r.  1889  z  chwilą  wy- 
dania prawa  z  d.  12  Lipca  1889  r.  zatwierdza  starszynę  naczel- 
^uk^ziemski,  a  usuwa  od  obowiązków  urząd  gubernijalny. 
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Oznaczenie  wynagrodzenia  zależne  jest  od  zebrania 
wołofiti  (art.  123^).  W  czasie  pełnienia  obowiązków,  po- 
dobnież jak  i  nasz  wdjt»  wolny  jest  starszy  na  od  wszelkich  po- 
winności naturalnych  i  od  kary  cielesnej  *).  O  ostatniej  nasze 
przepisy  nic  nie  wspominają,  gdyż  w  Królestwie  kara  cielesna 
została  już  całkowicie  zniesiona. 

Na  wzór  wójtów  w  Królestwie,  wołostni  starszynowie 
podlegali  pierwotnie  zwierzchniej  władzy  pośrednika  miro- 
wegOj  a  obecnie  naczelnika  ziemskiego. 

Ostatni  mooen  jest  za  drobne  przekroczenia  służbowe 
skazy  wad  go  na  przestrogi,  karę  pieniężną  do  wysokości  pięciu 
rubli  lub  na  areszt  siedmiodniowy.  Wszystkie  władce  żądania 
swoje  co  do  ukarania  wołostnego  slarszyny  w  sprawach,  doty- 
czących swoich  wydziałów,  przedstawiają  naczelnikomi  ziem- 
skiemu, który,  przekonawszy  się  co  do  słuszności  postawione- 
go żądania,  wydaje  stosowne  rozporządzenia  odpowiednio  da 
okoliczności  sprawy. 

Podótłiiież  do  naczelnika  ziemskiego  przychodzą  skargi 
od  gromad  i  włościan,  które  przekazuje  tenże  do  rozpatrzenia 
powiatowemu  zjazdowi  pokoju  (art.  126).  Oddaje  także 
pod  sąd  starszynów  w<rfo8tnych  za  przestępstwa  służbowe 
(art  129). 

Prócz  naczelnika  demskiego,  gubernator  korzysta  z  pew- 
nych zwierzchnich  praw  w  stosunku  do  wdostnego  starszy ny. — 
Mianowicie  w  tych  wypadkach,  gdy  gubernator  osobiście  zau- 
waży nieznaczne  wykroczenia  służbowe  albo  też  niespełnianie 
obowiązków  ze  strony  starszyny  wołostnego,  może  udzielić 
winnemu  przestrogi,  napomnienia,  wymierzyć  karę  pieniężną, 
albo  też  skazad  na  areszt  w  tych  p^ranicach,  co  i  naczelnik 
ziemski.  W  nadzwyczajnych  zaś  razach,  gubernator  ma  pra- 
wo czasowo  usuwać  rzeczonego  urzędnika  od  oł)owiązków,  po- 
lecając jednocześnie  powiatowemu  zjazdowi  pokoju,  aby  tenże 
wszedł  z  przedstawieni*  111  do  urzędu  gubernijalnego  co  do 
ostatecznego  wydalenia  lub  Leż  oddania  pod  sąd  ^^prawo  z  d.  12 
Lipca  1889  r.  art.  86). 

Stąd  więc  gubernator  posiada  w  tej  mierze  w  Ce- 
sarstwie daleko  mniejszy  władzę,  niż  u  nas.  Atrybucyje  wo- 
łostnego starszyny  są  podobne  do  czynnośd  naszego"  wójta*' 
Podług  art.  81,  odpowiedzialny  jest  on,  jak  i  wójt  w  Kró- 
lestwie,, za  należyte  utrzymanie  porządku,  spokojnośd  i  ładu 
w  wołosti. 


O  Zb.  pr.  str.  79. 
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5  Pod  tym  względem  podlegają  w  zupełności  jego  władzy 
starostowie  wioskowi,  gromady  wiejskie,  wchodzące  w  skład 
wołosti  i  wogóle  osoby,  będące  pod  władzą  ty  cli  gromad,  jak 
również  wszyscy  zapisani  do  wołosti  (art.  82).  Wyjątek  stano- 
wią zostający  w  służbie  u  obywateli  i  inne  osoby,  zamieszkałe 
w  ich  osadach. 

Wszystkie  te  osoby  zależne  są  wprost  od  miejscowej  po- 
licyi.  Jeśli  osoby  takie  uczynią  nieporządek  na  wsi  lub  na 
gruntach  włościańskich,  to  starRzyna  oddaje  winnych  właści- 
cielowi dóbr,  a  w  razie  popełnienia  prses  nicli  przestępstwa 
karnego  lub  ważnego  wykroesenia  —  policyi  na  ogólnych  sa- 
sadach  (uwaga  do  art  62^).  Rozumie  się,  źe  nie  ma  również 
co  wspominać  o  wyłączeniu  z  pod  władzy  sterszyny  większych! 
właścicieli,  gdyń  jest  to  w  ścisłym  związku  z  charakterem  sta-j 
nowym  całego  samorządu  gminnego  w  Cesarstwie.  ' 

Stąd  więc,  starszyna  nie  jest  wy^cznym  naczelnikiem 
wołosti,  pod  którym .tp  względem  różni  się  stanowczo  od  wójta 
w  Królestwie. 

Wołostny  starszyna,  na  wzór  wójta  w  Królestwie,  jest  /^M^^^f-"' 
władzą  państwową  i  społeczną.  W  charakterze  pierwszej  obo-  /'a*.-  --' 
wiązany  jest: 

1)  ogłaszad,  z  rozkazu  policyi  miejscowej,  prawa 
i  rozporządzenia  rządowe,  jak  również  mieć  nadzór,  aby 
między  włościanami  nie  rozpowszechniano  fałszywych  uka- 
zów i  wieści,  szkodzących  bezpieczeństwu  publicznemu; 

2)  ut  rżymy  wad  porządek  w  miejscach  publicznych 
i  dbać  o  bezpieczeństwo  osób  i  mienia,  chroniąc  je  od  działań 
występnych,  jak  niemniej  przedsiębrać  środki  w  celu  przy- 
wrócenia zakłóconego  spokoju,  porządku,  aż  do  ohwfli  wyda- 
nia rozporządzeń  przez  miejscową  policyję; 

3)  zatrzymy wad  włóczęgów,  zbiegów  wojskowych  i  do- 
siarczaó  ich  władzy  wojskowej; 

4)  zawiadamiać  policyję  miejscową  o  osobach,  które  się 
samowolnie  z  wołosti  wydaliły,  jak  również  o  przestępstwach 
i  nieporządkach,  jakie  się  w  wołosti  wydarzyły; 

5)  mied  nadzór  nad  ścisłem  wykonywaniem  prze- 
pisów o  wpisywaniu,  uwalnianiu  i  przenoszeniu  się  włościan 
z  jednej  gromady  do  drugiej  i  donosić  o  tem  policyi  miej- 
scowej, a  to  w  celu  informowania  miejscowej  kassy  i  izby 

skarbowej. 

6)  rozporządzać  się  w  nadzwyczajnych  razach,  jak  np,- 
w  razach  pożaru,  powodzi,  chorób  epidemicznych,  pomoru  by- 
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dla  i  innych  klęsk  publicznych  i  bezzwłocznie  donosić  władzy 
policyjnej  o  nadzwyczajnych  wypadkach  w  wołosti  (art.  83); 

7)  mieć  nadzór  nad  ścisłem  wykonywaniem  przez  gro- 
mady wszelkiego  rodzaju  powinności  skarbowych,  tak  pie- 
niężnych, jak  i  naturalnych,  jak  również  wojskowej; 

8)  włościanom  i  dawnym  ludziom  dworskim,  zapisanym 
do  wołosti,  wydawad,  po  żądaniu  odpoi^iedniego  dowodu 
i  z  zachowaniem  właściwego  porządku,  świadectwa  tak  do 
uzyskania  przez  tych  włościan  paszportów  i  urlopów,  jak  i  do 
przejścia  do  innych  gromad  i  stanów; 

9)  prowadzić  listy  byłych  ludzi  dworskich,  zapisanych 
do  wołosti  i  pobieraó  od  nich  oznaczony  składkę,  a  to  w  celu 
wniesienia  jej  stosownie  do  przeznaczenia; 

10)  mieó  dozór  nad  wykonaniem  wyroków  instytucyj 
włościańskich  i  sądu  wołostncgo. 

Czynności  te  zostały  wytknięte  również  i  w  naszej  ustą- 
wie  gminnej  przy  określeniu  atrybucyj  naszego  wójta. 

Spotykamy  tu  tylko  pewne  funkcyje^  które  nie  zostały 
u  nas  powierzone  wójtowi.  Stosuje  się  to  do  dozoru  nad  zapisy- 
waniem, uwalnianiem  i  przenoszeniem  się  włościan  z  jednej 
gromady  do  drugiej,  jak  równiej  nad  ściąganiem  podatków  od 
dawnych  ludzi  dworskich. 

Prócz  tego,  na  podobieństwo  naszągo  wójta,  wołostny 
starszyna  obowiązany  jest  wykonywaó  bezwarunkowo  wszyst- 
kie prawne  żądania  naczelnika  ziemskiego,  sędziego  śledczego, 
pelicyi  niiejscowej  i  wszystkich  władz  w  sprawie  ich  wydzia- 
łów (art.  85  ').  ' 

Artykuł  ten  analogiczny  jest  z  obowiązującym  u  nas. 

Wołostny  starszyna,  podobnież  jak  i  nasz  wójt,  posiada 
pewną  władzę  policyjną,  rodług  art.  86  ^)  i  64^)  za  drobne 
przekroczenia  policyjne,  popełnione  przez  osoby,  podległe  wła- 
dzy wuiobtnegu  starszy  ny^  może  skazy  wai'  w  inny  cii  ua  roboty 
publiczne  aż  do  dwóch  dni  albo  na  karę  pieniężną  na  korzyść 
gminy  do  wysokości  jednego  rubla,  lub  też  na  areszt,  najwy< 
żej  dwudniowy. 

Lecz  gdy  u  nas  od  podobnych  deoyzyj  nie  ^ży  apęla- 
Oyja,  w  Cesarstwie  każdy,  uważsgący  się  za  niesprawiedliwie 
ukaranego,  może  w  ciągu  siedmiu  dni  założyd  apelacyję  do  na- 
czelnika ziemskiego.  Stąd  wiec  starszynie,  od  którego  zależni 
są  tylko  włościanie,  przysługiijo  mniejsza  daleko  nad  nimi 


.  O  Zbiór  str.  73, 
8)  Zbiór  str.  73. 
^  Zbiór  str.  67. 


Digitized  by  Gcjo^i«4 


—  71  — 

władza,  niż  wójtowi  w  Królestwie,  którego  władzy  podlegają 
wszystkie  warstwy.  Jest  to  u  nas  anomalija,  którą  trudno  zro- 
zumied. 

Starszy  na  nie  ma  stałego  zastępcy,  odpowiadającego  na- 
szemu podwójtowi. — Ma  pomponików  od  jednego  do  trzech,  gdy 
wołost'  składa  się  z  jednej  gromady  wiejskiej.  Pomocnicy  współ- 
działają starszynie  przy  spełnianiu  wszystkicłi  jego  obowiązków 
i  zostają  pod  bezpośredniem  jego  zwierzchnictwem  (art.  66). 

Zestawiąjąo  prawne  stanowisko  wołostnego  starszyny 
w  Cesarstwie  z  wójtem  gminy  w  Królestwie,  dochodzimy  do 
wniosku,  że  jest  ono  prawie  zupełnie  identyczne.  Widzie- 
liśmy tylko,  iż  w  Cesarstwie  urząd  gubernijalny  może  całko- 
wicie usunąć  starszynę  od  obowiązków,  u  nas  zaś  prawo  takie 
służy  samemu  gubernatorowi. 

Prócz  tego  nieliczne  sprawy  odróżniajc^  kompetencyję 
starszyny  oraz  wójta,  co  się  tłoraaczy  ogólnemi  cecha- 
mi gromad  wołostnych  i  wiejskich  w  Cesarstwie.  Wreszcie  naj- 
ważniejsza różnica  pomiędzy  starszyną  ą  wójtem  ściąga  się  do 
tego^  źe  wójtowi  służy  władza  kama,  której  wy  roki  nie  ulegają 
zaskarżeniu,  podczas  gdy  od  decyzyi  wołostnego  starszyny 
może  być  ziuożona  apelaoyja. 

Pozostają  nam  się  j  eszcze  do  rozpatrzenia  obowiązki  samo*  /'"^    ' '  ^ 
rządu  miejscowego,  ciążące  na  starszynie.   Wyliczone  są  one  •^'•'^''"ś' 
w  art.  84  i  polegają: 

1)  na  zwoływaniu  i  zamykaniu  zebrania  wołosti  i  zacho* 
wywaniu  należytego  na  niem  porzrjdku; 

2)  na  przedstawianiu  zebraniu  do  roztrząsania  wszystkicłi 
potrzeb  i  korzyści  całej  wołosti; 

3)  na  wykonywaniu  uchwał  zebrania  wołosti,  wydanych 
na  mocy  prawa  i  właściwych  przepisów; 

4)  na  dozorze  nad  należytem  utrzymywaniem  w  wołosti 
dróg,  mostów,  grobli,  przewozów  itp.; 

5)  na  wykonywaniu  nadzoru  zarówno  nad  starostami 
wiejskimi,  jak  i  nad  innymi  urzędnikami,  tak,  aby  każdy  z  nich 
spełniał  należycie  swoje  obowiązki; 

6}  na  nadzorze  nad  śoisłem  wypełnianiem  przez  groma- 
dy wszelkiego  rodząju  powinności  gmmnych,  tak  pieniężnych, 
jak  i  naturalnych; 

7)  na  zarzi|dzaniu  kapitałami  wołosti  i  jej  majątkiem 
pod  odpowiedzialnością  za  ich  właściwe  użycie; 

8)  na  doglądaniu  porządku  w  szkołach,  szpitalach  i  wszel- 
kiego rodzaju  instyiucyjach  publicznych,  jeśli  te  zostały  zało- 
żone przez  wołost'  na  jej  własny  koszt. 

1  jako  władza  samorządu  wołostny  starszyną  zbliża  się  do 
naszego  wójta  gminy.  I  tutąj  widocznem  jest,  iż  urzędnik  pań- 
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stwowy  raa  w  nim  przewagę.  Co  więcej,  od  czasu  wprowa- 
dzenia instytucji  naczelników  ziemskich  dotychczasowa  sa- 
molstnośd  wołostnego  starszyny  ogromnie  zmalała. 


3.  Pełnomocnicy  gminni. 

Art.  16  ukazu  z  r.  1  64  po  raz  pierwszy  wspomina  o  peł- 
nomocnikach, nadając  zebraniom  gmmnym  prawo  ich  wyboru. 

Lecz  rola  tycli  nr^^ędników  of^ranicza  się  tylko  do  speł- 
niania pewnych,  czasowo  powierzonych  przez  zebrania  czyn- 
ności. Tu  należy  np.  popieranie  spraw  sądowych,  przeprowa- 
dzenie danego  interoiiu  gminnego  u  władz  wyższych,  założenie 
skargi  itp. 

Z  chwili-  ukończenia  danej  sprawy  rola  pełnomocnika  ta- 
kiego ustaje.  Zebranie  gmiiuie  jednocześnie  z  wyborem  określa 
czynności  i  jego  prawa.  Dla  tego  też  nie  można  uważad  pełno- 
mocników, w  duchu  art»  16  wybieranych,  za  właściwych 
ursB^dników  gminnych. 

Całkiem  inaczej  przepisy  określąją  stanowisko  pełnomoc- 
ników gminnych,  Jctórych  obowiązki  streszczone  zostały  w  uch- 
wale Komitetu  do  spraw  Królestwa  Polskiego  z  d.  22  (łrudnia 
1879  r.  (Zb,  prz.  i  rozp.  rząd.  N.  22  z  r.  1880)* 

Pełnomocnicy  gminni  w  duchu  rzeczonego  postanowienia 

praW'odawczego  mieli  zająd  stanowisko  dawnych  ławnik i') w, 
którzy  jednocześnie  z  wprowadzeniem  nowej  organizacyi  sądo- 
wej pozbawieni  zostaH  wpływu  na  sprawy  administracyi  gmin- 
nej. Nowe  sądownictwo  gminne  powołało  ich  wyłącznie  do 
czynności  czysto-sądowych.  Ztąd  powstała  luka  w  zarządzie 
gminnym;  wójt  pozostał  się  sam  bez  żadnej  pomocy.  Posta- 
nowienie z  r.  1879  starało  sig  temu  zapobiedz. 

Na, wzór  wszystkich  pozostałych  urzędników  gminnych, 
także  i  wybór  pełnomocników  został  powierzony  zebraniom 
(art.  2,  oraz  art.  229  org.  wł.  Krót  Pol.).  Zebranie  wybiera 
ich  w  liczbie  dwóch  na  rok  jeden  z  osÓb,  posiadających  w  obrę- 
bie gminy  własnośd  nieruchomą,  bez  względu  na  obszar  ziemi 
w  ich  posiadaniu  będącej  i  z  zachowaniem  warunków  art.  66 
ukazu  o  urządzeniu  gmin  wiejskich. 

W  myśl  artykułu  tego  nie  mog^.  byd  pełnomocnikami: 

a)  osoby  wyznań  niechrześcijańskich; 

b)  osoby  nie  mające  lat  25  wieku; 

c)  osoby  pozostające  pod  opieką  lub  kuratelą; 

d)  osoby  nie  mające  stałego  od  lat  trzech  zamieszkania 
w  gminie; 
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c)  skazani  na  kary,  pociągające  za  sobą  utiatg  prawa 
zajmowania  urzgdów  publicznych; 

d)  osoby  nie  mąjące  stŚJego  od  lat  traech  zamiesskania 
w  gminie; 

e)  skazani  na  karjr,  pociągające  za  sobą  utratę  prawa 

ząjroowania  urzędów  publicznych; 

i  f)  pozostąjąoy  pod  sądem  lub  śledztwem  lub  też  pod  do- 
zorem policyjnym. 

W  obec  wyraźnego  brzmienia  uchwały  z  roku  1879  wy- 
mienione \\  ariinki  są  wszystkie,  jakim  odpowiadać  winien  kan- 
dydat na  pełnomocnika. 

Następne  zatem  uzupełnienia  ustawy  gnuimej,  pod  wzglg- 
dera  wyboru  urzędników,  pełnomocników  nie  dotyczą. 

Ztąd  np.  osoby  wyznania  mojżeszowego  bezwarunkowo 
nie  mogą  być  pełnomocnikami  gminnymi,  chociaż  dawni 
i  obecni  ławnicy  mogą  byd  z  grona  takich  członkdw  gminy 
wybierani. 

Bardzo  ważną  różnicą,  zachodzącą  między  wyborem 
dawnych  ławników  a  obecnych  pełnomocników,  jest  ta  okolicz- 
ność, iż  względem  ostatnich  nie  istnieje  żadna  norma  przestrze- 
ni gruntu  (art.  3  prawa  z  r.  iST9  oraz  art.  237  org.  wl.  Kr. 
Pols.). 

Ztąd  każdy  posiadacz  ziemi,  bez  względu  na  obszar, 
może  byó  wybrany  na  pełnomocnika:  umożliwia  to  peł- 
nienie tych  obowiązków  przez  inteligentnych  mieszkańców 
osad,  dla  których  nabycie  małej  przestrzeni  nie  jest  wcale  rze- 
czą trudną. 

W  obec  art.  3  uchw^ały  Komitetu  do  spraw  Królestwa 
Polskiego  z  r.  1879  zatwierdzanie  na  urzędzie  pełnomocników, 
przez  zebranie  gminne  wybranych,  nie  jest  wymagalne.  Fa- 
daje  to  pełnomocnikom  pewien  stopień  samodzielnoi^ci  i  umo- 
żliwia zajęcie  przez  nich  stanowiska  prawdziwych  przedstawi- 
cieli samorządu  gminnego.  —  Pełnomocnicy  pełnią  obowiązki 
swoje  bezpłatnie;  co  się  zaś  tyczy  przywilejów,  przysługują- 
cych innym  urzędnikom  z  wyboru,  to  o  nich  uchwała  Komite- 
tu z  r.  1879  zupełnie  milczy.  Wskutek  tego,  artykułu  84  zasadni- 
czej ustawy  gminnej  bezwarunkowo  do  nich  stosować  nie 
można. 

Oto  wszystko,  co  obowiązujące  przepisy  zawierają  wzglę- 
dem sposobu  mianowania  pełnomocników  i  warunków,  jakie 
przytem  zachowane  być  winny.  Jak  to  wynika  z  brzmienia 
prawa  z  r.  1879,  pełnomocnicy  nie  są  zależni  od  naczelników 
powiatu,  który  w  stosunku  do  nich  żadnej  władzy  dyskrecyjo- 
nalnej  nie  piastuje.  Tymczasem  przy  kodyfikacyi  wzmianko- 
wanej uowelH  wraz  z  innemi  przepisami  w  Tomie  II  Zbioru 


oyui^uo  uy  Google 


74  — 


pod  nazwą  organizacyi  władz  gub.  KróL  Pol.  w  dwóch  artyku- 
łach 257  i  268y  głoszących  o  wymierzaniu  przez  naczelnika  po- 
wiatu kar  na  urzędników  gminnych,  znaleźli  się  między  osta- 
tnimi pełnomocnicy  gminni.  Źródło  tej  zmiany  jest  następu- 
jące: Art.  90  Uka7ii  z  r.  1864  orzpka,  że  między  innyrai  ławni- 
cy zostają  pod  bezpośredniem  zwierzchnictwem  naczelnika  po- 
wiatu, który  za  mniej  ważne  wykroczenia  służbowe  może  ich 
skazać  na  napomnienie,  naganę,  karę  pieniężną  do  5  rub.  lub 
areszt  do  dni  siedmiu.    Według  zaś  art.  91  rzeczonego  prawa 
wszystkim  skazanym  na  zasadzie  poprzedzającego  artykułu, 
a  w  tej  liczbie,  ławnikom  służy  prawo  skargi  do  gubernatora* 
Jak  wspomnieliśmy,  w  r.  1876  z  chwilą  wprowadzenia  reformy 
sądowej,  ławnicy  w  charakterze  urzędników  gminnych  prze- 
stali istnied,  a  dopiero  w  r.  1879  powstała  instytucyja  pełno- 
mocników. 

Gdy  zaś  w  r.  1892  nastąpiła  wymieniona  powyżej  kody- 
fikacyja,  wyraz  ławnicy  w  dwóch  przytoczonych  artykułach 

zastąpiono  wyrazem  ^pełnomocnicy".  Lecz  tak  zredagowany 
tekst  artykułów  257  i  258  Zbioru  praw  nie  oparty  zostnt  na 
prawie,  ^tiyż,  ani  postanowienie  z  r.  1879,  ani  żadne  inne  nie 
poddało  pełnomocników  pod  żadną  władzę  administracyi.  Nie 
można  zaś  na  zasadzie  domniemań  wprowadzać  do  prawa  kar 
dyscyplinarnych,  w  dodatku,  jeśli,  jak  w  danym  wypadku,  cała 
instytucyja  przybri^aby  inny  zupnie  charakter.  Stąd  więc 
uwaftad  należy  kodyfiacyję,  o  której  mowa^  za  błędną,  a  tem 
samem  za  nieobowiązującą.  Za  takim  wnioskiem  przemawia 
orzeczenie  Ogólnego  Zebrania  Senatu,  który  w  decyzyi  z  dnia 
19  Lutego  n,  s.  1890  r.  za  Nr.  7  orzekł,  że,  zmiana  lub  uchyle- 
nie prawa  w  myśl  art.  64,  72  i  73,  T.  I  Zb.  Pr.  może  nastąpić 
drogą  prawod:iwczą,  nie  zn.i^  kodyfikacyjną,  a  dlatego  treść  oraz 
znaczenie  prawa  nie  rnożt'  si^  zmieniać  wyłąc^nif^  wskutek  ko- 
dyłikacyi.  To  orzeczenie  najwyższego  sądu  administracyjnego 
usuwa  wszelkie  wątpliwości,  jakie  się  nastręczyć  mogą  przy 
ocenie  stanowiska  pełnomocników  gminnych.  Że  zresztą  ko- 
dyfikacyi,  o  której  mowa,  nie  podobna  nadawać  znaczenia  sta- 
nowczego, najlepszy  tego  dowód  widzimy  w  art.  220  org.  wh 
gub.  KróL  Pol.,  gdzie  wspomniano  o  prawie  wójta  dokonywa- 
nia rewizyj  domowych  w  obecności  dwóch  ławników.  Mowa 
tu  zatem  o  urzędnikach  dziś  nieistniejących,  gdyż  ławnicy, 
jako  członkowie  sądów  gminnych,  żadnych  funkcyj  administra- 
cyjnych nie  spełniają. 

Przechodząc  do  czynności,  powierzonych  pełnomocnikom 

przez  prawo,  znajdujemy  je  wyłożone  w  art.  4  uchwały  Komi- 
tetu do  spraw  I^rólestwa  Polskiego  z  r.  1879.  Do  nich  należy 
przedewszystkiem  sporządzanie  razem  z  wójtem  gminy  i  sołty^ 
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sami,  pod  wspólną  odpowiedzialnoj^cią,  rozkładu  powinności 
skarbowych  i  gminnych,  w  wypadku  wyjaiiifirayih  w  art.  1^ 
Ukazu  z  d.  19 Lutego  1864  r.  o  urządzeniu  gmin  wiejskich. 

Dotyczy  to,  jak  już  w  rozdziale  o  wójcie  mówiliśmy,  wy- 
padku, gdy  zebranie  gminne  nie  sporządzi  w  Bwoim  czasie  roz- 
kładu ciężarów  skarbowych  i  gminnych  i  gdy  napomnienia- 
wójta  na  nic  się  aie  przydadzą.  Wówczas  to  wójt  gminy  łącz- 
nie z  pL'łnomocnikami  i  sołtysami  rozkład  sporządza  Jak  wio- 
my,  nie  ulega  zatwierdzeniu  przez  naczehiika  powiatu  i  ^  pro- 
wadza  się  w  wykonanie  natychmiast  po  sporządzeniu.  Obok 
współudziału  w  rozkładzie  powinności  skarbowych  i  gminnych, 
prawo  z  r.  1879  nadaje  pełnomocnikom  pod  względem  gospo- 
darstwa publicznego  gminy  jeszcze  i  rolę  nadzorczą.  —  Powie* 
rzono  im  bowiem  jiprąwdzame  funduszów  gminnych  i  poświad- 
czanie ksiąg  rachunkowych  łącznie  i  wójtem  i  pisarzem,  a  io 
zgodnie  ze  specyjahiemi  przepisami  dotyczącemi  rachun* 
kowości  w  zarządach  gminnych Czynność,  dopiero  co  wy* 
łuszczona,  stanowi  najważniejszą  w  szeregu  atrybucyj  pełno- 
mocników. Stawia  ich  ponad  wójta  gminy  i  nadaje  zwierzch- 
nią niemal  rolę  w  zarządzie  gminnym.  —  JeśU  dodamy  do  te- 
go zupełną  niezależność  pełnomocników  od  władz  administra-^ 
cyjnych,  to  bezwarunkowo  dojdziemy  do  przekonania,  że  peł- 
nomocnicy, jako  kontrolerzy  finansowi,  ogromne  powinniby 
przynieść  korzj^ści  naszemu  samorządowi  gminnemu. 

Niezależnie  od  specyjalnych  czynności  w  dziedzinie  finan- 
sowej, uchwała  z  roku  1879  nadaje  pełnomocnikom  prawo 
wglądania  we  wszystkie  sprawy  gminne. 

Podług  ustępu  h  art.  4  pełnomocnicy  obowiązani  są  po- 
magaó  wójtowi  w  sprawach,  dotyczących  pożytku  lub  ogólne- 
go gospodarstwa  gnuny  i  wyliczonych  w  art.  26  ustawy 
gminnej. 

Artykuł  ten  z  kolei  omawia  powoływanie  przez  wójta 
pełnomocników  do  współudziału  i  narady  we  wszystkich  przed- 
miotach, dotyczących  ogólnego  zagospodarowania  i  dobra  gmi- 
ny, jako  to:  rozkładu  między  mieszkańców  wszelkich  powinno- 
ści gminnych,  opieki  nad  wdowami,  sierotami  itp.  Prawo  wkła- 
da nawet  obpwiązek  na  pełnomocników  co ,  do  udzielania  po- 
mocy wójtowi  we  wszelkich  wyłuszczonych  sprawach.  Dtuej 
upoważnia  pełnomocników  do  występowania  w  charakterze 
czynnych  pełnomocników  i  zastępców  wójta.  Wobec  ogromu 
czynności,  powierzonych  przez  ustawę  wójtowi,  współudział 
pełnomocników  przez  uchwałę  z  roku  1879  przewidziany^ 


')  Mowa  tu  o  postanowieniu  Komitetu  Urządzającego  z  dnia  1  (13) 
l^Iarca  1868  r.,  z  którego  treścią  zapoznamy  się  w  rozdziale  o  gospodarstwie 
publlczDem  gminy. 
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dtaje  8i§  rzeczą  niezbędną;  inaczej  wójt,  przy  różnorodno- 
ści zajęd,  nie  jest  w  stanie  odpowiedzieć  swojemu  powołaniu. 
Pełnomocnicy,  w  liczbie  trzech  wybierani,  powinniby  dzie- 
lić między  siebie  wszystkie  wymieniono  tu  atrybucyje  i  w  ten 
sposób  przyczyniad  się  do  należytego  wykonywania  wszyst- 
kich zadań  gminy.  —  Pełnomocnicy,  zdaniem  naszem,  właści- 
we pole  dla  swojej  działalności  obraćby  powinni  w  dziedzinie 
ispraw,  dotyczących  samorządu  gminnego.  — *Wójt,  jako  posia- 
dający cechy  raczej  uizgdnika  państwowego,  mógłby  zajmo- 
wać si%  kwestyjami  ogólno-administracyjnemi;  sfera  zaś  spraw 
miejscowych  powinnaby  przypaćd  w  udziale  pełnomocnikom 
gminnym. 

Ostatnią  wreszcie  czynnością,  powierzoną  przez  prawo 
pełnomocnikom  gminnym,  jest  udział  ostatnich  w  mianowaniu 

pisarza  gminnego  za  wzajemnęm  porozumieniem  się  z  wójtem 

i  sołtysem,  a  to  w  tym  wypadku,  gdy  parno  mianowania  w  du- 
chu art.  87  ustawy  gminnej  dzieje  si§  drogą  nąjmu,  a  nie  z  wy- 
boru zebrania  gminnego. 

Uogólniając  wszystko,  cośmy  przytoczyli,  dochodzimy  do 
wniosku,  żp  pełnomocnicy  gminni  należą  do  nader  ważnych 
urzędnik(')\v  «^qiiinnych.  Stanowisko  ich,  jakeśmy  nadmienili, 
jest  bez  porównania  niezależniejsze  od  wójta.  Jako  kontrolerzy 
ostatniego,  mogą  nieobliczone  przynieść  ogółowi  korzyści. 
Przez  należyte  sprawdzanie  wszystkich  pozycyj  bndtetu  gmin- 
nego pełnomocnicy  s^  w  stanie  przyczynić  się  do  prawidło- 
wego rozwoju  finansów  gminnych  i  właściwego  zużytkowania 
dochodów. 

Tu,  zdaniem  naszem,  spoczywać  winien  środek  cięż- 
kości całej  ich  działalności,  która,  ujawniając  się  na  tern  po- 
lu, wywierad  może  wpływ  stanowczy  na  całokształt  samorzą- 
du gminnego. 

Pełnomocnicy  gminni,  w  obecnej  swej  formie,  stanowią 
instytucyję,  powstałą  u  nas  dopiero  w  ostatnich  czasach.  Po- 
przednio bowiem  nie  istnieli  wcale,  a  ustawy  gminne, 
z  pierwszej  połowy  bieżącego  stulecia,  całkowicie  o  nich 
milczą. 

Ani  w  krótkim  okresie  Księstwa  Warszawskiego,  ani  też 
w  epoce  Królestwa  Kongresowego  wójt  nie  miał  wcale  po- 
mocników, co  tłomaczy  się  istnieniem  podówczas  rad  gmin- 
nych. Dopiero  ukaz  z  r.  1864  wprowadził  instytucyję  ławni- 
ków, których  zastąpili  teraźniejsi  pełnomocnicy  gminni. 

Ustawa  gminna  f]:alicyjska,  niezależnie  od  rad  gminnych, 
powołała  do  życia  osobnych  urzędników,  zwanych  asesorami 
iub  przysiężnymi,  wybieranych  przez  radę  gminną  z  łona  jej 
-członków  na  równi  z  wójtem  (art.  18). 
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Jeden  z  asesorów,  na  mocy  uchwały  rady  gminnej, 
pełni  obowiązki  zastępcy  wójta.  Warunki  i  sposób  wyboru  są 
też  same,  co  i  dla  wójta.  —  Różnica  polega  na  tem,  że  na- 
czelnikiem gminy  może  byc  tylko  chrześcijanin,  podczas  gdy 
względem  przysigżnych  ograniczenie  takie  nie  istnieje  (art.  35 
Ordynacyi). 

Co  się  tyczy  dozoru  nad  przysiężnymi  ze  strony  władz 
wyższych,  to  wydział  powiatowy  posiada  takąż  samą  władzę, 
co  i  w  stosunku  do  wójta.  Polityczna  zal  zwierzohnośd  powia- 
towa nie  ma  prawa  ani  skazywad  na  grzywny  asesorów,  ani 
też  pozbawiać  ioh  urzędu. 

Prawo  takie  służy  wyłącznie  naczelnikowi  gminy  (art. 
108).  Może  on  tylko  przyjmowad  skargi  na  cały  zarząd 
gminny. 

Asesorowie,  według  ustawy  galicyjskiej,  nie  mają  ża- 
dnych specyjalnych  atrybuoyj.  —  Obowiązani  są  w  ogólności 
pomagad  wójtowi,  jak  niemniej  stosować  się  do  jego  rozpo- 
rządzeń, spełniając  pod  jego  odpowiedzialnością  poruczone  so- 
bie czynności  (art,  51). 

Jeden  z  przysiężnych  obowiązany  jest  wspólnie  z  wójtem 
podpisywać  zobowiązania  gminy,  zaciągnięte  względom  osób 
trzecich  (art.  54).  Nadto  biorą  oni  udział  przy  oznaczaniu  kar, 
w  duchu  art.  59  i  CO  ustawy  wymierzanych.  —  Stąd  więc,  ga- 
licyjscy przysiężni  nie  są  urzędnikami,  podobnymi  do  naszych 
pełnomocników  gminnych.  Asesorowie,  według  wyraźnego 
brzmienia  nstawy,  są  w  ścisłej  zależności  od  wójta,  pełnomoc* 
illpy  ^aś  są  to  samoistni  urzędnicy.  W  Galicyi  istnieją  również 
delegaci  do  wykonywania  obowiązków  policyjnych  i  innych 
miejscowych.  Delągaci  tacy  są  mianowani  przez  radę  do  speł- 
niania  czynności  specyjalnych  z  pośród  członków,  posiadają- 
cych prawo  biernego  wyboru  na  radców  gminnych  (art.  53).  Lecz 
urzędnicy  ci  są  zupełnie  zależni  od  wójta,  od  którego  otrzymują 
rozporządzenia,   co  do  spełniania  powierzonych  obowiązków. 

Francuzki  mer  także  posiada  pomocników  w  osobie  tak 
zwanych  „adjoints'' .  Liczba  tycłi  urzędników  nie  jest  stała, 
lecz  stosuje  się  do  zaludnienia. 

Prawo  ustanowiło  jednego  pomocnika  w  gminach,  posiada- 
jących do  2500  mieszkańców  włącznie;  gminy  z  ludnością  2500 
do  10,000  mieszkańców  obowiązane  są  mieo  dwóch  pomocni- 
ków; wreszcie  w  gminach,  z  większą  ludnością  niż  25  tysięcy 
mieszkańców,  winien  byd  wybierany  jeden  pomocnik  na  25 
tysięcy  mieszkańców,  lecz  nie  więcej  jak  12  (art.  73  prawa 
z  r.  1884).  Wybór  pomocników  należy  do  mieszkańców  gminy, 
tak,  iż  pod"  tym  względem  utrzymany  został  przepis,  istnie- 
jący względem  mera. 
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Na  wzór  asesorów  w  Galicyi  „adjoints"  nie  raaj%  w  zasa- 
-dzie  określonych  czynności.  Są  oni  zaleini  od  mera,  który  wy- 
<iaje  odpowiednie  rozporządzenia.  W  niektórych  tylko  wypad- 
kach specyjalnych   przewidziany  jest  obowiązkowy  udsiai 

^a^joiiits''. 

W  Cesarstwie  ani  o  ławnikach,  ani  o  pełnomocnikach 
prawo  zupełnie  nie  wspomina. 

Miejsce  ich  do  ]łr\vnof^n  stopnia  zastępnjrj  starostowie 
wiejscy,  który  łącznie  z  poborcami  podatkowymi  stanowią,  za- 
rząd Ns  olosti  (art.  87).  Nadto,  zgadnie  z  uwagami  do  tegoż  art. 
87,  zobranie  wolosti  może  wybierać  w  celu  uczestniczenia  w  za- 
rządzie  wołosti  jednego  lub  kilku  osobnych  delegatów,  którzy 
obowiązani  są  zastępować  w  zarządzie  starostów  wiejskich.  — 
Prócz  tego,  w  wołostiach,  składających  8i§  z  większej  liczby 
•drobnych  gromad  wioskowych,  wolno  jest  zebraniom  wołost- 
nym,  jeśli  sobie  tego  życzyó  będą,  w  ył)iera(5  osobnj^ch  dęle- 
-Sfttów,  każdego  na  kilka  gromad  wiąjskich,  zarówno  do  zastę- 
powania starostów  wiejskich,  w  obecności  zarządu  wołosti,  jak 
i  w  celu  współudziału  ze  starczyna  wołosti  w  powierzonych  mu 
■czynnościach  policyjnych  i  administracyjnych. 

Jest  to  pewien  rodzaj  peinotnocników,  istniejący c)i 
w  Królestwie.  Delegaci  ci  albo  starostowie  wiejscy  tworzą 
łącznie  z  wołostnyui  starszyną  zarząd  wołosti,  któremu  powie- 
Tzoiie  są  dośd  ważne  sprawy,  a  mianowicie:  l)  czynienie 
z  summ  wołosti  wszelkiego  rodząju  rozchodów  pieniężnych,  za- 
twierdzonych już  przez  zebranie  wołosti;  2)  sprzedać  prywatne* 
go  majątku  włościańskiego  popierana  przez  skarb,  właściciela 
dóbr  albo  osob§  prywatną,  prócz  tych  wypadków,  ędy  obo- 
wiązki takie  sprawuje  policyja  ogólna  i  3)  mianowanie  i  usuwa- 
wanie  urzędników  wołosti,  obejmujących  urząd  drogą  najmu. 
Starszyna,  co  do  wszystkich  spraw  swego  wydziału,  tylko  na- 
I  radzą  się  z  zarządem,  lec^  rozporządza  się,  stosownie  do  swego 
.•uznania,  pod  osobistą  odpowiedzialnościii  (art.  89 

Z  przytoczonego  rysu  wiadz,  zbliżonych  do  pełnomocni- 
ków gminnych  w  Królestwie^  widoczną  jest  rzeczc^,  żepelnomoc- 
ników  w  tern  znaczeniu,  jakie  my  im  nadajemy,  nigdzie  nie  ma. 

Brak  takiej  władzy  tłómaczy  8i§  istnieniem  we  ws^st^ 
kich  niemal  państwach  zachodniej  Europy  rad  gminnych,  któ- 
re wykonywają  czynności,  powierzone  u  nas  pełnomocnikom. 
Lecz  to  właśnie  nadąje  szczególniejszą  wagę  pełnomocnikom 
gminnym. 

Powtarzamy  jeszcze,  iż  niezależność  przy  wyborze,  nie- 
zawisłość od  władz   państwowych,  sfera   czynności  tylko 


1)  Zb.  8tr.74, 
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\v  obrębie  spraw  gminnych,  wszystko  to  nadaje  tym  wiadzom 
stokroć  większe  znaczenie  i  umożliwia  chociaż  częściowe  usu- 
nięcie luki,  spowodowanej  brakiem  rad  gminnych  w  Króle- 
stwie 


4.   Pisarz  gminny. 

Dawne  ustawy,  które  obowiązywały  w  Królestwie  w  pierw- 
szej połowie  bieżącego  wieku,  milczą  zupełnie  o  powyższym 
urzędniku  gminnym.  Tłómaczyć  należy  to  tem,  iż  poprzednio 
cały  ciężar  prowadzenia  korespondencyi  itp.  spoczywał  na 
"wójtach. 

Tak  np.  art.  15  Postanowienia  Rady  Administracyjnej 
Królestwa  s  d.  30  Mąja  1818  r.")  w  liczbie  Koniecznych  czyn- 
ności wójta  samieBzcza  utrzymywanie  w  należytym  porządku 
ksiąg  ludności,  prowadzenie  statystyki  gminnej,  sporządzanie 
Sprawozdań  itp.  Samo  się  przez  się  rozumie,  iż  dawnicg  było 
to  rzeczą  możliwą.  Obowiązków  wójta  nie  sprawowali  nie- 
piśmienni włościanie,  jak  obecnie,  lecz  właściciele  większych 
posiadłości,  tudzież  ich  pełnomocnicy,  których  stopień  wy- 
kształcenia był  znacznie  wyższy.  Wreszcie  wójci  nie  pełnili 
obowiązków  sądownych,  które  aż  do  roku  187G  pozbawiały  ich 
całkowicie  wolnego  czasu.  Ukaz  z  roku  1864  wylicza  po  raz 
pierwszy  pomiędzy  władzami  gminnemi  także  i  pisarza.  Lecz 
wbrew  ogólnej  zasadzie  wybieralności  urzędników  gminnych, 
pisarz  gminny  nie  jest  władzą,  powoływaną  z  wyboru. 

Podług  art.  77*)  wybór  ze  strony  zebrania  gminnego  jest 
dopuszczalny,  lecz,  kiedy  staje  się  to  możliwem,  trudno  dociec. 
Redakcyja  odpowiedniego  artykułu  jest  bardzo  nieokreślona 
i  ciemna  Mowa  w  nim,  iż  „mianowanie  pisarzy  gminnych 
następuje  lub  z  wyboru  zebrania  gminy,  In!)  drogą  najmu". 
Kiedy  jednak  ma  się  odbywać  w^ybór,  kiedy  zas  najem,  przepi- 
sy o  lem  milczą.  Zdawałoby  się,  iż  najem  wówczas  tylko  za- 
chodzie powinien,  gdy  zebranie  gminne  odmówi  wyboru  lub 
wprost  nie  uczyni  tego  dia  jakiejkolwiek  przyczyny^  lecz  takie 
tłómaczenie  artykułu  nie  ma  dla  siebie  gruntu  ani  w  prawo- 
dawstwie, ani  tót  w  praktyce. 


')  O  peJnomuciiikach  gminnych  pisali:  Machczyński.  Bibliot.  Warez, 
1882  Warsz.  Holewiński  Stefan:  o  pełnomocnikach  gminnych.  Warszawa 
1901.  Antoni  Marylskl:  Podręcznik  dla  pełnomocników  gminnych.  War* 
osawa  1002. 

•')    D.  P.  T.  VI  str.  39  i  40, 

8)   D.'  P.  T.  02  str.  77  i  art.  246  org.  wl.  gub.  Król.  Pol. 
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Ostatnia  objawia  wątpliwość  omawianego  przepisu  w  ten 
sposób,  iż  mianowanie  pisarea  nigdy  nie  odbywa  się  przee  ze- 
branie gminne,  leca  sawsEO  następuje  w  myśl  drugiego  ustfpu  ari. 
77,  i  to  nie  zupełnie,  gdyż  zasada  porozumiewania  się  a  pełno- 
mocnikaroi  gminnymi  i  sołtysami  nie  jest  ściśle  przestrzegana. 

W  rzeczywistości  bowiem,  pisarza  mianuje  bezpośrednio 
naczelnik  powiatu^  tak,  iż  nawet  sposób  norainacyi  przewidzia- 
ny w  art.  77  nie  znajduje  w  życiu  zastosowania.  Nie  uspra- 
wiedliwia tego  stanu  rzeczy  art.  80,  (art.  249  org.  wł.  Król.  Pol.), 
który  G^losi,  iż  naczelnik  powiatu  co  trzy  miesiące  przedstawia 
sprawozdanie  o  zuiianach,  zaszłych  w  składzie  osobibtyni  piaa- 
rzy  z  wymienieniem  przyczyn,  jakie  go  skłoniły  do  zezwolenia 
na  nowe  mianowanie  albo  tei  przeniesienie  pisany.  Zawsze  pra- 
wo orzeka  tu  wyraźnie  o  zezwoleniu  naczelnika  na  nominacyję 
pisarza,  nie  zaś  o  bezpośredniem  mianowaniu. 

Usunięcie  przez  praktykę  drogi  wyborczej  przy  miano- 
waniu pisarzy  uómaczy  się  do  pewnego  stopnia  brakiem  nale- 
życie wyrobionej  procedury,  jaka  względem  wójta  i  innych 
władz  gminnych  istnieje.  Wszakże  jedno  nie  iilep:a  wątpli- 
wości, iż  zatwierdzenia  pisarza  przez  naczelnika  powiatu  prawo 
nie  wymaga,  bez  względu  na  to,  w  jaki  sposób  objął  on  swoje 
obowiązki.  To  też  ustalony  obecnie  zwyczaj  jest  następstwem 
zupełnie  dowolnej  wykładni  prawa. 

Przepisy  nie  zniewalają  nawet  pisarzy  do  składania  przy- 
sięgi przed  naczelnikiem  ]>owiatu. 

W  duchu  obowiąztgących  ustaw,  gminy  mogą  sig  ob* 
chodzid  i  bez  pisarzy.  Art  77  nie  wzbrania  mianowania  pi- 
sarza dla  kilku  słabo  zaludnionych  i  blizko  siebie  połotonych 
gmin. 

Prócz  tego  pisarz  gminny  może  wcale  nie  istniedtam  mia- 
nowicie, gdzie  brak  środków  materyjalnych  stoi  temu  na  za- 
wadzie. 

W  takim  razie  prowadzenie  biurowości  należ v  do  wójta 
gminy,  na  którym  wówczas  ciąży  całkowita  odpowiedzialnośd 
(art.  63).  Z  samego  początku  nawet,  art,  4  instrukcyi  Komi- 
tetu Urządzającego  co  do  wyborów  i  zarządu  gminnego  żądał 
powierzenia  obowiązków  pisarza  wójtowi 

Go  się  tyczy  warunków,  które  winny  byd  przy  mianowa- 
niu zachowane,  należy  nadmienió,  iż  prawo  pod  tym  względem 
nie  stanowi  żadnych  przepisów. 

Skutkiem  tego,  w  sprawie  tak  doniosłego  znaczenia,  pozo- 
stawiono zupełną  swobodę  władzom  gminnym.  —  Jako  osoba, 
najmowana  przez  zarząd  gminny  do  prowadzenia  kancelaryi. 


O  Zb.  Post.  Kom.  Urz.  T.  1.  str.  187. 
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pisarz  nie  korzysta  ze  swobód  urzędników  adniinistracyi  gmin- 
nej. —  Wprawdzie  prawo  wyraźnie  o  tem  nie  stanowi,  lecz 
w  odpowiednich  artykułach  mowa  jest  o  urzędnikach  s  wybo- 
rówy  do  których  pisarza  żadną  miarą  zalicssyd  nie  podobna.  Na* 
-wdt  przy  mianowaniu  drogą  wyborów  za  takiego  uwateó  go 
nie  należy,  chodby  tylko  uwzględniąjąc  samego  ducha  ustawy 
gminnej. 

W  ogólności  prawo  orzeka  tylko  o  płacy  dla  pisarzy  gmin- 
nych (ar  t.  83).  Podczas  jednak,  gdy  dla  innych  urzędników, 
Komitet  Urządzający,  uzupełniwszy  ukaz  z  r  1864,  określił  wy- 
sokośd  płacy,  względem  pisarzy  tego  nie  uczynił. 

Art.  2  przepisów  z  d.  7  (19)  Lutego  1864  roku  O  głosi,  iż 
pierwiastkowe  oznaczenie  uposażenia  należało  do  naczelników 
wojennych  a  to  do  czasu  wydania  przez  Komitet  Urządzający 
stałych  przepisów.  Komitet  uczynił  tylko  jednę  wzmiankę,  aby 
wynagrodzenie  pisarza  gminneęo  nie  przewyższało  płacy,  okrę- 
conej przez  te*  same  przepisy  dla  wójta.  Nadto  płaca  pisarzy, 
pracujących  w  kilku  na  raz  gminach,  mo£e  byó  podniesiona, 
odpowiednio  do  ilości  domów,  pod  tym  jednak  wanmkiem,  aby 
nie  przekraczała  najwyżsssej  normy,  oznaczonej  dla  wójta. 

Inne  przepisy  nie  zostały  wydane,  płacę  zaś  określa  ze- 
branie gminne. — Je^li  w  ogólności  odpowiednie  uposażenie  nie- 
zbędne jest  dla  wszystkich  urzędników,  to  już  przedewszyst- 
kiem  pisarz  powinien  raied  zapewnione  utrzymanie.  Rodzaj 
jego  obowiązków  pociąga  za  sobą  ciągłe  stosunki  z  ludnością 
gminną.  Ta  ostatnia,  wskutek  braku  oświaty,  znajduje  się 
w  zupehiej  prawie  zależności  od  pisarza-  zawisłość  zaś  w  obec 
nizkiej  płacy  pisarzy,  wywiera  wpływ  bardzo  ujemny  na  speł- 
nianie obowiązków,  im  poruczonych.  Naturalnym  wynikiem 
tego  stanu  rzeczy  jest  przedąjnośó  i  przekupstwo. 

Pisarze  gminni  podlegąją  władzy  bezpośrednich  swoich 
zwierzchników,  ^j.  wójtów,  a  następnie  w  porządku  hierar- 
chicznym —  naczelników  powiatu.  Stosownie  do  art.  94  (art. 
261  org.  wł.  Kr.  Pol,),  wójtom  gminy  wolno  jest  za  raniej  waż- 
ne wykroczenia  i  uchybienia  służbowe  wymierzać  kary  pie- 
niężne na  pisarzy,  nie  przenoszące  jednego  rubla.  O  każdej 
wyrzeczonej  na  tej  zasadzie  karze  wójt  gminy  obowiązany 
jest  w  ciąi^u  dni  siedmiu  donieśd  naczelnikowi  powiatu,  z  obja- 
śnieniem przyczyij,  które  ją  spowodowały.  W  szyslkie  zaś  inne 
władze,  żądające  wymierzenia  kary  na  pisarzy,  muszą  zwracad 
się  o  to  do  naczelnika  powiatu  (art.  89  i  art  256  org.  wł.  Kr. 
Pol.).  Naczelnik  powiatu  jest  podług  prawa  bezpośrednim 
zwierzchnikiem  pisarzy  (art.  90). 


»)  D.  P.  T.  62  str.  239  —  245. 
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Tym  więc  spo^ihem  pisarz  gminy  zostaje  pod  bezpośred- 
niern  zwierzcłinictweiu  dwu  władz,  z  których  znowu  wójt  jest 
wprost  prawie  zależny  od  naczelnika  powiatu.  Z  jednej  za- 
tem strony  prawo  stawia  wójta  i  pisarza  na  jednym  poziomie, 
z  drugiej  zaś  oddaje  przewagę  wójtowi,  po\s  rzając  mu  wła- 
iizi^  dyscyplinarny  nad  ostatnim.  Do  naczelnika  powiatu  po- 
daje się  wszystkie  skargi  zebrań  gminnych,  gromadzkich  i  osób 
prywatnych  na  nieprawne  spełnianie  obowiąsków  dutbowych 
prsez  pisarza  (art.  95  i  art.  262  org.  wł.  Er.  Pol.). 

Nadto  możliwem  jest  tutaj  takież  samo  skarżenie  decy- 
zyi  naczelnika  powiatu  do  gubernatora,  co  i  względem  wójta 
gminy  (art.  94  oraz  art.  263  org.  wł.  Kr.  Pol.).  Co  się  tyczy 
zaś  władzy,  nadanej  naczelnikowi  nad  pisarzem,  to  ten  raocen 
jest  \ikarac  ostatniego  w  takiż  sposób,  co  i  wójta,  tj.  napomnie- 
niem, naganą,  karą  pieniężną  do  pięciu  rubli,  lub  aresztem,  nie 
przenoszącym  siedmiu  dni  (art.  90  oraz  257  org.  wl.  Kr.  Pol.), 

Pisarze  wszakże  nie  mogą  skarży d  takich  decyzyj  na- 
czelnika powiatu.  Wreszcie,  najważniejsze  prawo,  przysługujące 
naczelnikowi  powiatu,  jest  to  uwalnianie  pisarzy  od  obowiązków. 
Fi  tern  nie  jest  on  obowiązany  kierowad  się  tadnemi  wy- 
raźnemi  pobudkami,  jedyna  zaś  kontrola  polega  na  tern,  iź  na^ 
czelnik  powiatu  co  trzy  miesiące  składa  raport  gubernatorowi 
a  wyjaśnieniem  przyczyn,  które  go  do  nowego  mianowania, 
uwolnienia  lub  przeniesienia  pisarzy  skłoniły  (art.  80  i  art  249 
org.  wł.  Król.  Pol). 

Stąd  więc,  w  istocie  rzeczy,  pisarz  gminny  zostąje  w  wy- 
łącznej zależności  od  naczelnika  powiatu,  od  którego  zawisło  mia- 
nowanie i  uwalnianie  od  oho  \\  i  ązków.  Mimo  to  przez  czas  pewien 
usiłowano  zapobiedz  dowolnemu  usuwaniu  pisarzy  przez  adrai- 
nistracyję.  Mianowicie,  prezydujący  w  Czasowej  Komisyi  do 
spraw  włościańskich  w  Królestwie  Polskiem  z  rozporządzenia 
ministra  spraw  wewnętrznych  wezwał  w  d.  17  Maja  1874  r. 
naczelników  gubernij  o  przedsięwzięcie  środków,  aby  pisarze 
gminni  nie  byli  przenoszeni  z  jednej  gminy  do  drugiej  bez  żą- 
dań ze  strony  właściwych  władz  gminnych,  albo  te&  zgody  sa- 
mych pisarzy-).  Oyrkułarz  ten  szczegółowo  motywuje  bezza- 
sadność dotychczasowego  postępowania  i  niezgodność  z  obo- 
wiązującemi  w  tej  mierze  przepisami.  —  Prezes  Komisyi  Wło- 
ściańskiej wyraźny  kładzie  nacisk  na  to,  że  nic  tu  bez  zgody 
samych  gmin  nie  może  byd  przedsiębrane,  gdyż  twierdzi,  art. 
80,  stanowiąc  o  dopuszczeniu  do  nowego  mianowania  przez  na- 
czelników powiatu,  nie  nadaje  im  prawa  wyznaczad  nowych  pi- 
:5arzy  bez  zgody  zebrań  gminnych,  lub,  przynajmniej,  bez  zgo- 


i)  Zb,  Rozp.  Wł.  T.  3  str.  152. 
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osób,  adrainistracyję  gminy  składających.  W  ostatnich  cza- 
sach zaczęto  się  w  gminach  domagad  stosowania  wymienione- 
go okólnika.  Mniemamy  te£,  że  od  energicznej  postawy  ze- 
brań gminnych  zaleCed  będzie,  aby  zapewniona  przez  ustawę 
motnośd  obioru  pisarza  gminnego  nie  była,  jak  dotąd,  martwą 
tylko  literą, 

Przechodzimjr  obeonie  do  rozbioru  atrybucyj  pisarza 
gminnego.   Obowiązki  jego      ścifle  kancelaryjne.  Winien 
prowadzid  księgi  i  w  ogóle  całą  korespondencyję  w  zarządzie 
gminnym,  pod  bezpośrednim  dozorem  wójta  gminy.  Pisarz 
obowiąsany  jest  utrzymywaó  księgi  w  należytym  porządku, 
jak  niemniej  dokładnie  zamieszczać  w  pi^ierach,  wydawanych 
w  imieniu  zebrań  gminnych,  to  wszystko,  co  ostatnie  uchwaliło 
i  zdecydowało  (art.  63  i  art.  231  org.  wł.  guh.  \\t6\.  Pol, V  Nadto 
do  pisarza  należy  pomaganie  sołtysom  w  prowadzeniu  kores- 
pondeiicyi  i  przy  układaniu  tych  uchwał  zebrań  gromadzkich, 
które  podług  prawa  powinny  być  zapisywane  (art.  64  i  art. 
232  org.  wł.  gub.  Kr.  Pul.). 

Oto  wszystko,  co  prawo  zawiera  względem  praw  i  obo- 
wiązków pisarza  gminnego.  Widzimy  zatem,  iż  ustawa  nadała 
temu  urzędnikowi  drugorzędne  zupełnie  znaczenie,  powierza- 
jąc mu  bardzo  nieznaczne,  kancelaryjne  tylko  obowiązki,  które 
w  dodatku  w}'kouywad  musi  wyłącznie  pod  kierunkieni  wójta. 
Prawo  nie  zapewnia  pisarzowi  żadnej  samodzielności  ani  niezale- 
żności,  ładnego  wreszcie  wybitnego  w  gminie  stanowiska. 

Tymczasem  faktyczny  stan  rzeczy  do  innych  doprowadza 
rezultatów.    Powierzchowny  nawet  rzut  oka  na  tę  sprawę 
każe   wnioskowaó,  iż  pisarz  jest  zarządcą  gminy:  w  rze- 
czywistości jest  jej  zwierzchnikiem,  Iderującym  całą  oziatalno- 
icią  wójta.  Przyczyna  objawu  tego  poleca  na.m^em  wyksztid* 
ceniu  wójtów.   Wobeo  tego,  ci  ostatm  zmuszeni  są  niemal 
ulegać  bezpośredniemu  w  pływowi  pisarza,  który  ze  swej  strony 
wywiera  nacisk  na  całą  ludnośd  gminy;  ta  zaś  jest  w  ciągłej  ko- 
nieczności zwracania  się  do  niego  we  wszystkich  sprawach,  wy- 
magających stosunków  z  władzami  wyższemi  i  wogóle  posia- 
dających cechę  urzędową.  Dodajmy,  iż  pisarz  gminny  wpisuje 
do  ksiąg  odpowiednich  uchwały  zebrań,  wskutek  czego  łatwo 
może  im  nadać,  podług  swego  upodobania,  wszelki  możliwy 
kierunek.  Oto  dla  czego  pisarz  gminny  w  obecnej  chwili  tamu- 
je poważoiu  rozwój  całego  samorzi^du  gminnego.  Rozumie  się, 
iż  wina  spoczywa  tu  przeważnie  w  ustawie.   Ostatnia  nie  wy- 
maga żadnego  wykształcenia  od  wójta^  uniemożliwia  zatem  do- 
datni wpływ  z  jego  strony  na  pisarza.  Wspomnijmy  nadto  nie- 
znaczną i^acę,  pobieraną  przez  pisarzy,  a  będziemy  mieli  prawo 
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'  tylko  treści  samej  ustawy  przypisywać  nienormalnośd  obec- 
nych stosunków. 

Ustawa  galicyjska  omawia  prawa  i  obowiązki  pisarza 
daleko  zwięźlej  i  krócej,  niż  nasza. 

Art.  48  ustawy,  stanowiąc  o  decyzyjach  rady,  wciąga- 
nych do  przeznacaonyoh  w  tym  oelu  ksiąg,  wymaga,  aby  jch 
zgodnoid  była  przez  pisarza  poświadczona.  Nadto  w  ordyna- 
cyi  wyborczej  dla  gmin  mowa  jest  o  obowiązkach  „trzymąją- 
cego  pióro"  przy  wyborach,  polegających  na  wnoszeniu  do  li- 
st^ wszystkich  głosujących  (art  24).  Oto  wszystko,  co  obo- 
wiązujące w  Galicyi- przepisy  względem  tego  urzędnika  sta- 
nowią. 

Wobec  tego  prawa  i  obowiązki  pisarza  winny  hyć  na  ró- 
wni z  innymi  urzędnikami  gminnymi  określone  przez  sam^  ra- 
dę, a  to  zgodnie  z  art.  HI  ustawy  prrainnej. 

Pod  pewnym  wzi^lrdein  tuki  stan  rzeczy  jest  lepszy  od 
tego,  jaki  wprowadził  ol)owiaziijący  u  nas  ukaz.  Pisarza  mia- 
nuje w  Galicyi  rada,  kióra  może  ustanawiać  warunki,  bardziej 
zabezpieczające  ścisłe  wypełnianie  przez  pisarza  poruczonych 
mu  obowiązkiSw. 

Lecz  i  to  tak2e  nie  doprowadzi  do  pożądanych  rezultatów^ 
jeśli  jednocześnie  pensyja  pisarza  nie  będzie  naleisycie  unormo- 
waną, co  jedynie  jest  w  stanie  wpłynąd  na  uczciwe  i  rzetelni 
sprawowanie  obowiązków.  Prócz  tego  nizka  płaca  odstręcza  od 
posad  pisarzy  ludzi  z  nieco  wytazem  wykształceniem. 

Tak,  zdaniem  piszących,  mają  sig  rzeczy  w  Galicyi,  która 
może  nawet  znajduje  się  w  gorszem  pod  tym  względem  poło- 
żeniu, niż  KrulLstwo. 

Kleczyński  ^)  twierdzi,  że,  chociaż:  pisarz  gminny  nie  jest 
członkiem  zwierzchności,  tylko  urzędnikiem,  to  przecież  pisa- 
rze wywierają  wielki,  nawet  przeważny  wpływ  na  stosunki 
gminne,  mianowicie  na  prowadzenie  i  załatwianie  spraw  w  obrę- 
bie gminy. 

W  Galicyi  obowiązki  pisarza,  jak  i  u  nas,  sprawować  mo- 
że każdy.  Tylko  z  mocy  art.  18  ustawy  z  dnia  2  Maja  1878  r» 
wzbronionem  zostało  nauczycielom  szkół  ludowych  zajmowad 
wymienione  posady, — lecz,  jak  twierdzi  Kleczyński,  obyczaj 
sprzeciwia  się  prawu. 

U  nas  prawo  tego  także  nie  pozwala,  chociaż  były  usiło- 
wania co  do  połą,czenia  tych  posad  Wymieniony  autor  po- 
wiada, iż  pisarze  w  Galicyi  uzupełniają  rozpaczhwy  obraz  sto- 


')   życie  gminne  w  Galicyi  str.  121. 

«)   Cyrif.  Czł.  zaw.  spr.  K.  U.  z  d.  7  (19)  Grudnia  1866  r.  Z.  P.  K.  U.  T» 
8  str.  625. 
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sunków  gminnych  ^)  i  dowodzi,  iż  w  całym  kraju  jest  tylko  V* 
pisarzy  zdatnych  wobec  Va  zupełnie  lub  mało  uzdolnionych. 

W  ogólności  ogólnej  ilości  gmin  w  Galicy  i  posiadają 
sup^nie  niezdatoego  pisarea  wobec  niouksstałoonego  wójta, 
nie  umiejącego  nawet  czytać^).  Płaca  pisarzy  jest  baidso 
niska.  Przeciętne  wynagrodsenie  w  niewielu  saledwie 
miejsoowo^iach  dochodzi  do  200  reńskich  lub  też  przewyższa 
tę  cyfrę;  są  aaś  powiaty,  ądaie  wynosi  6  reńskich.  —  W  ogól- 
ności znowu  w  całej  Galięyi  przecięciowo  wypada  60  reńskich 
jednego  pisarza. 

Tak  małe  uposażenie  stanowi  główną  przyczynę  laktu, 
iż  nie  podobna  znaleźd  odpowiednich  na  stanowisko  pisarzy 
kandydatów 

Trudno,  ze  względu  na  brak  danych  statystycznych 
w  Królestwie,  przeprowadzić  pod  tyra  względem  analogijg  po- 
między obydwoma  krąjamt.  Że  rozwój  umysłowy  i  płaca  na- 
szych pisarzy  są  bardzo  nizkie,  jest  to  fakt  powszechnie  wiado* 
my,  lecz  jak  się  to  w  liczbach  statystycznych  przedstawia, 
o  tern  sądzid  nie  możemy.  Byd  wszakże  może,  iż  w  Galicyi 
sprawa  ta  przedstawia  się  jeszcze  gorzej,  niż  w  Królestwie. 

T^stawa  galicyjska,  pod  względem  braku  przepisów  co  do 
stanowiska  pisarza  gminnep-o,  poszła  za  przykładem  jnawo- 
•dawstw  zachodnio-europejskich.  W  ustawie  francuzkiej  po- 
wiedziano, iż  sekretarze,  odpowiadający  naszym  pisarzom,  są 
mianowani  przez  mera.  Płac^^  natomiast  normuje  rada  muni- 
cypalna, której  uchwała  musi  uledz  zatwierdzeniu  prefekta 
Obowiązki  urzędnika  tego  wynikają  najzupełniej  z  jego  na- 
zwy. —  Rozumie  się,  iż  o  przewadze  sekretarzy  w  gminach  | 
francuzkich  nie  może  byó  mowy. 

Sekretarz  jest  urzędnikiem,  podwładnym  merowi,  ktdry 
kienge  jego  czynnościami. 

Przepisy,  obowiązujące  w  Cesarstwie,  zajmują  miejsce 
pośrednie  między  ustawą  francuzką  a  naszą.  —  Pisarz  w  Ce- 
sarstwie nosi  nazwę  „wołostnogo"  (art.  92)^) 

Ponieważ  w^  ustawie  nie  ma  bliższego  określenia,  prze- 
to wybór  pisarza  na  równi  z  innymi  urzędnikami  należy  do 
zebrania  wołosti  (art.  78}.  Na  tem  właśnie  polega  różnica  mię- 
dzy  Cesarstwem  a  Królestwem.  U  nas  zebrania,  uczące  w  swoim 
składzie  bardziej  wykształcone  klasy,  pozbawione  są  tego  pra- 
wa, podczas  gdy  ciemni  w  Cesarstwie  włościanie  posiadąją  ten 


')  1.  cit.  str.  235. 
-')  1.  cit.  str.  140. 
8)   1.  cit.  str.  146. 

Błock  L  cit  p.  1623. 
«)  Zbiór  sfr.  75. 
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przywilej.  Jednakże  na  zasadzie  prawa  z  d.  12  Lipca  1889  r. 
naczelnik  ziemski  ma  1 1  awo  usuwad  od  obowiązków  pisarzy 
wołostnych  własny  władzą  (art.  29). 

Co  się  tyczy  obowiązków,  powierzonych  pisarzowi  woło- 
sti,  to  są  one  też  same,  co  i  naszego  pisarza. 

Do  niego  podług  ari.  92  nuleży  prowadzeniu  biurowości 
W  Earządzie  wołosti  i  w  ogólności  cała  korespondencyja  pod 
bezpośrednim  dosorem  starszyny;  obowiązany  jest  dalej  śoiśie 
i  porządnie  utrzymywać  wszystkie  księgi  i  z  należytą  skrupu- 
latnością wpisywad  deoyzyje  zebrania^  zarządu  i  sądu  wołosti* 
Oto  wszystko,  co  zawiera  ustawa  gminna  względem  pisarza 
wołosti. 

Pisarz  gminny  kończy  szereg  ogólnych  władz  gminnych. 
Przejdziemy  obecnie  do  rozbioru  zarządu  wiejskiego  czyli  gro- 
madzkiego. 
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1.  Zebranie  gromadzkie. 

Podobnież  jak  w  gminie,  tak  i  po  wsiach,  stanowiących 
oddzielne  jednostki  niezależne,  widzimy  zespolenie  dwu  władz: 
społecznych  i  społeczno-państwowych.  Pierwszą  stanowi  ze- 
branie gromadzkie;  przedstawicielem  drugiej  jest  sołtys. 

Należy  przytem  nadmienid,  iż  sołtys  jest  nietylko  urzęd- 
nikiem wiejskim^  lecz  i  gminnym.  Jako  ostatni,  jest  także 
csłonkiem  sarz^du  gminnego,  podwładnego  wójtowi. 

Jaketoy  w  swojem  miejscu  zaznaczyli,  gromada  posiada 
charakter  stanowy.  W  skład  jej  wchodzą  wyłącznie  osoby 
pochodzenia  włościańskiego. 

Zebrania  gromadzkie  dawniej  nie  istniały;  głucho  o  nich 
za  czasów  Księztwa,  jak  również  w  epoce  po  r.  1815.  Tło- 
maczy  się  to  tem,  że  przedtem  każda  wiH  st  ćmo  wić  mogła 
gminę,  a  nadto  włościanie  nie  byli  całkowicie  uprawnionymi 
członkami  gminy.  Dopiero  ukaz  z  r.  lSti4  utworzył  takie  ze- 
brania na  wzór  zebrań  wiejskich,  iitiiiujących  w  Oesarstwie, 

Zebranie  gromadzkie  składają  wszyscy  pełnoletni  wło- 
śdanie-gospodarze,  do  składu  gromady  wioskowej  należący 
i  w  własnych  swoich  domostwach  zamieszkali  (art.  100  i  art 
267  org.  wł.  Kr.  Pol.).  Układ  artykułu  tego  nie  jest  zupełnie 
ścisły;  z  jednej  strony  mowa  tu  o  włośoianach-właścicielaoh^ 
z  drugiej  zaś,  jako  warunek,  wymieniono  zamieszkanie  we 
własnym  domu.  Tymczasem,  i  tak  wszyscy  włościanie-gospoda- 
rze  posiadają  własne  domy.  Poza  tem  powstaje  wątpliwość.  Jak 
należy  rozumieć  ton  warunek  w  stosunku  do  w^łościan,  posia- 
dających tylko  części  domów,  a  także  czy  ograniczenie  to  do- 
tyczy włościan,  którzy,  będąc  właścicieliiim  domów,  miebzkaj^ 
w  tejże  samej  wsi  w  obcym,  najętym  lokalu. 

Wogóle  zaś  ten  przepis  prawodawczy,  stosowany  do- 
downie,  mógłby  usunąć  znaczną  liczbę  włościan  od  udziału 
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w  zebraniu  gromadzkiem.  W  praktyce  sprawa  ta  sprowadza 
się  do  tego,  iż  posiadanie  własności  ziemskiej  albo  też  samego 
tylko  domu,  jak  opiewa  art.  97,  stanowi  dostateczny  tytuł 
do  udziału  w  zebraniu  gromadzkiem.  —  Wypada  przytem  nad- 
mieuid,  iż  prawo  nie  wymaga  pewnego  określonego  censusu, 
jak  tego  żądają  przepisy  od  cełonkdw  sebrań  gminnych;  nie  Jest 
tutaj,  potrzebne  posiadanie  określonej  przestrzeni  gruntu,  lecs 
wystarcza  sama  własnośd  domu. 

Przeciwnie  nawet,  wielka  własnośd  ziemska  pozbawia 
prawa  udziału  w  zebraniu  gromadzkiem.  Albowiem  podług^ 
art.  OR  (art.  215  org.  wł.  Kr.  Pol.),  dziedzice  i  drobni  włalciciele 
ziemscy  7.  folwarkami  i  dworami,  wraz  z  nficyjalistami  i  ?łiiżr|.- 
cymi,  najemnikami  i  iniiemi  osobami  iia  gruntach  lolwarcznych 
lub  dworskich  i  w  domostwach  drobnych  właścicieli  ziemskioh 
zamieszkałemi,  do  składu  gromady  wioskowej  nie  należą.  Jak 
ujemny  wpływ  wywiera  wyłączenie   klasy  wykształconej 
z  zebrania  gromadzkiego,  na  to  zwracaliśmy  we  właściwem 
miejscu  uwagę. 

Przypomnied  tu  rdwnieA  musimy,  że  po  za  wsiami  i  osa* 
dami,  podpadającemi  pod  ukazy  z  r.  1864  i  1869,  inne  wsi  ze- 
brań gromadzkich  posiadać  nie  mogą.  Wybierąją  one  wyłącz- 
oie.tylko  sołtysów,  o  czem  bliżej  pomówimy  w  następstwie. 

Jeżeli  co  do  zebrań  gminnych  prawo  pom^a,  jakeśmy 
wspominali,  koliiety,  to  już  do  zebrań  gromadzkich  ukaz 
z  r.  1864  stanowczo  dopuszcza  osoby  płci  żeńskiej. 

Podług  brzmienia  art.  100,  włościanki,  w  posiadaniu  osad 
będące  i  prowadzące  gospodarstwo  na  własną  rekę,  mogą,  jeśli 
zechcą,  uczestniczyd  w  zebraniacłi  gromady  wioskowej,  na 
równi  z  innymi  gospodarzami.  Wtrącone  wyrazy  „jeśli  zechcą" 
nie  mają  tutaj  żadnego  znaczenia,  gdyż  v,  o^óle  i  osoby  płci 
męzkiej  nie  są  obowiązane  bezwarunkowo  uczesLuiczyć  w  ze- 
braniach gromadzkich. 

Jest  to,  o  ile  się  zdaje,  jedyne  prawo  publiczne,  które 
służ^  u  nas  kobietom.  Nawet  na  zachodzie,  nie  biorą  one 
udziału  w  samorządzie  gminnym.  Prawodawca,  włączając  ko- 
biety, kierował  się  tem,  iż  gromady  mają  przedewszystkiem  na 
celu  zespolenie  włościan  dla  celów  gospodarczych.  Poza 
tem  za  przykład  przy  utworzeniu  naszych  gromad  służyły  tu- 
taj stowarzyszenia  wiejskie,  istniejące  w  Cesarstwie,  które 
opierają  sie  przeważnie  na  wspólneiu  posiadaniu  ziemi. 

Prawo  w  yraźnie  wskazuje,  iż  zebrania  gminne,  istniejące 
w  danej  wsi  albo  osadzie,  nie  wyłączają  zebrań  wioskowych 
albo  też  osadzkicli  (art.  101  i  art.  268  org.  wł.  Król  Pol.). 

Ma  to  obecnie  zastosowanie  przeważnie  względem  osad, 
utworzonych  z  mocy  ukazu  z  d.  1  Lipca  1869  r.  Ostatnie 
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powstały  z  dawnych  miastecsek.   Oaady  takie  mog%  stan  o  wid 

albo  osobne  gromady,  a  wtedy  włączają  się  do  gminy  wiejskiej, 
albo  też  tworzą  oddzielną  gminę  ^)  (art.  277  org.  wł.  Kr.  Pol.). 
Do  składu  gromad,  albo  też  gmin  powstałych  z  osad,  należą] 
wszyscy  mieszkańcy,  posiadający  w  nich  jjrawem  zupełnej' 
własności  albo  też  wieczystej  dzierżawy,  osadę  lub  jakąkolwiek 
wlasnośd  nieruchomą,  łącznie  z  rodziną,  służbą  i  pozoiłtałemij 
osobami,  na  ich  gruntach  samieszkałemi  (art.  4). 

Samo  się  przez  się  rozumie,  iż  należenie  do  gromady  nie 
nadaje  jeszcze  prawa  udziału  w  zebraniu,  jak  to  widocznem 
jest  z  tego,  iż  prawo  oddzielnie  wspomina  o  udziale  wieczystych 
dzierżawców  w  zebraniach  (art  4).  Ukaz  z  roku  1869  nie 
orzeka  zresztą  nic  o  składzie  zebraji  osadzkich.  Tymczasem, 
opierając  się  na  ustawie  gminnej  z  r.  1864  należałoby  wszyst- 
kich niewłościan  z  zebrania  wyłączyd,  co  byłoby  w  oczywistej 
sprzecznoi^oi  z  całym  ukazem  z  r.  1869.  Dla  teęo  też  w  rzeczy- 
wistości wszyscy  mieszkańcy  osad,  posiadąjący  własność  nie- 
ruchomą, należą  do  zebrań. 

W  osadach  prawo  umożliwia  jeszcze  istnienie  zebrań  pry- 
watnych raieszczan-rolników,  którym  nadane  zostały  grunty 
w  myśl  ukazu  z  d.  28  Października  18G6  r.  o  zniesieniu  stosun- 
ków dominijalnych  w  miastach. 

Zebrania  takie  roztrząsają  przedmioty,  odnoszące  się  do 
rozrządzania  bf  dącemi  we  wspólnem  ich  posiadaniu  gruntami 
i  osadami. 

Co  się  tyczy  zwoływania  zebrań,  to  należy  ono  w  zasadzie 
do  sołtysa,  który  obowiązany  jest  czynność  tę  spełniad  prze- 
ważnie w  dni  niedzielne  albo  świąteczne  (art.  103  oraz  art.  270 
org.  wł.  Król.  Pol.).  Nadto  prawo  powierza  obowiązek  ten 
wójtowi,  gdy  na  porządku  dziennym  figuruje  rozpatrzenie  ra- 
chunków sołtysa  albo  rozpoznanie  skarg  na  niego  podanych 
(arl.  102  1  art.  269  org.  wł.  Kruł.  Pol.). 

Podobnież,  jak  w  stosunku  do  zebrań  gminnych  i  tu  także 
członkowie  zebrań  gromadzkich  pozbawieni  s:^  prawa  zwoły- 
wania zebrań. 

Przewodniotwo,  albo,  jak  prawo  się  wyraża,  pierwsze 
miejsce  w  zebraniu  gromadzkiem  i  utrzymywanie  na  niem  po- 
rządku należy  do  sołtysa,  a  tylko  w  pewnych  oznaczonych 
wyżej  wypadkach,  do  wójta  gminy,  gdy  i  samo  zwołanie  ze- 
brania doń  należy  (art.  102). 

Do  prawomocności  zebrań  gromadzkich  wymagana  jest 
obecnośd;  1)  sołtysa  albo  wójta;  2)  połowy  wszystkich  wło- 


<)  Art.  :i  Ukazu  z  d.  1  Lipca  1869  r.  Zbiór  rozporządzeń  włościań< 
skich.   T.  l,str.56  — 59, 
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Co  się  zaś  tyczy  uchwał  gromadzkich,  to  te  mają  znacze- 
nie wówczas,  gdy  dotyczą  przedmiotów,  ulegających  rozpozna- 
niu gromad  (art.  105)  i  gdy  zapadły  pewną,  większością  głosów 
przez  prawo  określoną  (art.  106  i  art.  213  org.  wł.  Kr,  Pol.). 
Art.  18  Ukazu  z r.  1864  wyiiui^a  jednomyślności  albo  większości 
głosów,  tj.  połowy  obecnych  popartej  jednym  głosem.  W  razie 
rowności  głos  sc^ysa  roBstrzyga.  Nadto,  podobnież  jaki  ws^lg 
dem  decyzyj  zebrań  gminnych,  w  pewnyoh  rasaoli  wymagana 
jest  Egoda  dwóch  trzecich  wszystkich  włościan,  posiadających 
głos  w  zebraniu.   Dotyczy  to  przedmiotów,  o  których  zaraz 
będziemy  mówili,  a  także  rozkładu  dobrowolnych  składek 
i  wiejskich,  oraż  użytkowania  funduszów  tara,  gdzie  należą  one 
do  danej  wsi  (art.  107  i  art.  274  org.  wł.  Kr.  Fol.).    Na  wzór 
uchwał  gminnych,  decyzyje  zebrań  gromadzkich  w  sprawach, 
wymagających  7^  wszystkich  głosów,  wnosi  się  do  osobnej 
księgi. 

Decyzyje  w  innych  przedmiotach  zapisuje  się  do  księgi 
powyższej  o  tyle,  o  ile  tego  zażąda  zebranie  (art.  108  i  art.  215 
org.  wł.  Kr.  Pol.). 

Obowi^kowo  zapisywane  byd  muszą  do  osobnej  księgi 
uch  widy,  wydawane  na  żądanie  cdonków  gromady,  celem 
stwierdzenia^  żętych  ostatnich  z  pochodzenia  i  rodzaju  aąjęd 
za  włościan  poczytwad  należy.  Przepis  ten  opiera  się  na  pra- 
wie z  dnia  1 1  Czerwca  n.  s.  1891  r.  (uwaga  do  art«  276  org.  wł. 
Król.  Pol.).  Uchwały  takie  są  niezbędne  w  w^ypadkach,  gdy 
dana  osoba  pragnie  korzystać  z  przywilejów,  służących  eta- 
nowi włościańskiemu,  tj.  głównie,  gdy  zamierza  nabyć  irrunt, 
podpadający  pod  ukaz  z  r.  1864  lub  zaoiągnąć  pożyczkę  w  ban- 
ku włościańskim. 

Należy  dodać,  iż  względem  zebrań  gromadzkich  zachowu- 
ją moc  obowiązującą  też  same  przepisy  o  wyłączeniu  pewnych 
kategoryj  osób  co  i  dla  zebraii  gminnych,  a  także  wszelkie  po- 
stanowienia o  unieważnieniu  decyzyj  zebrania  gminnego  w  ra* 
zje  nieprawnych  ze  strony  tegoż  dziiiań.  Bozumie  się,  iż  przed- 
stawiciele ddbr  rządowych  nie  mogą  brad  udziału  w  zebraniu 
już  8  mocy  tego  przepisu,  że  w  skład  gromady  wiejskiej  wcho- 
dzą wyłącznie  tylko  włościanie. 

Działalność  zebrań  gromadzkich  sprowadza  się  do  nastę- 
piyących  atr3^hucyj: 

1)  do  wyboru  sołtysa; 

2)  do  rozporządzania  gruntami,  należącemi  do  gromady, 
będącemi  za.ś  we  wspólnem  posiadaniu  włościan  i  nie  stanowią- 
cemi  prywatnej  własności  pojedynczych  gospodarzy.  Należy 
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tu  między  innerni :  zgodzenie  się  na  ro^dnal  takich  gruntów 

między  miejscowych  gospodarzy,  na  a^regacyję  pastwisk,  po- 
siadanych wspólnie  z  dziedzicem  lub  innemi  wioskami,  a  także 
na  ustąpienie  lub  zamianę  różnych  shi^.ehno^ci  włościańskich, 
jako  to  wolnego  pasania  w  lasach  i  na  gruntach  folwarcznych^ 
zbierania  gałęzi,  suszek,  ściółki  itp.; 

3)  do  rozkładu  podatków  podymnego  oraz  gruntowego^ 
•wyznaczonych  na  każd^  wieś; 

4)  do  zakładania  szkół  początkowych  wiejskich  oraz: 
zawiadywania  niemi  w  myśl  przepisów  specyjaln^ch. 

(5)  do  rozporządzania  budowlami  gromadzkiemi  i  szpita- 
lami T  tym  podobnemi  zakładami,  urządzonemi  kosztem  gro- 
mady wioskowej; 

6)  do  narad  i  petyoyj  w  przedmiotach  dotyczących  po- 
trzeb ogólnych  gromad  wioskowych,  jako  to:  dobroczynnością 
rozszerzania  nauki  czytania  i  pisania  itp.; 

7)  do  podawania  do  władz  wyższych  wszelkich  zażaleń 
i  próśb  w  interesach  gromady  wioskowej  przez  oddzielnych  de- 
legatów; 

8)  do  wyznaczania  składek  na  pokrycie  wydatków 
gromady; 

9)  do  rewizyi  rachunków  urzędników  z  wyboru  gromady;. 
10}   do  wyboru  plenipotentów  w  celu  prowadzenia  spraw- 

mąjących  na  celu  dobro  ogólne  całej  gromady; 

11)  do  wydawania  uchwał  w  tjoh  wszystkich  przypad- 
kach, w  których,  podług  ogólnego'  prawa,  lub  z  mocy  specy- 
jalnych  przepisów  o  włościanach  albo  wskutek  osobnych  roz- 
porządzeń rządu,  zajdziel  potrzeba  zgodzenia  się  lub  wyrzecze- 
nia ze  strony  gromady  wioskowej  (art.  104  i  art.  271  org,  wł.. 
Kr.  Pol.); 

Decyzyje  w  przedmiotach,  powołanych  w  ust.  2  16,  wyma- 
ga zgody  ^/g  głosów. 

Nie  co  do  wszystkich  przytoczonych  przedmiotów  uchwały 
zebrań  gromadzkich  są  same  przez  się  wykonalne.  I  tak  alie- 
nacyja  gruntów  nabytych  przez  gromady  na  zasadzie  ukaza 
z  roku  1864  może  nastąpió  dopiero  na  zasadzie  zezwolenia  mi- 
nistra spraw  wewnętrznych  po  wysłuchaniu  opiny  komisyj 
guhemijalnych  do  spraw  włościańskich  oraz  Wydziału  Ziemskie* 
go,  istniejącego  przy  ministeryjum  spraw  wewnętrznych.  Da1e> 
uchwały  gromad  w  przedmiocie  rozdziału  gruntów  wspólnych 
między  pojedyńcze  osady  podlegają  zatwierdzeniu  urzędów 
włościańskich,  a  to  niezalożnie  od  rozpoznania  ewentualnych 
skarg  na  dokonaną  segrcgacyję.  Zatwierdzenie  takie  odbywa 
się  w  sposób,  przepisan  a  do  zatwierdzania  umów,  zawartych 
migdzy  włościanami  w  przedmiocie  zamiany  gruntów.   Po  za- 
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iwierdzoniu  zapadłych  uchwał  władze  włościańskie  ozynią  sto- 
sowne  adnotacyje  w  tabelach  likwidacyjnych. 

Nakoniec  uchwały  zebrań  gromafizkich  w  osadach,  o  ile 
■dotyczą  rozporządzenia  kapitałami,  podobnież  jak  i  względem 
zebrań  gminnych  w  wypadkach  przez  nas  wyżej  wskazanych, 
mubiią  byc  przez  gubernatora  zatwierdzone.  I^iezależnie  od 
zatwierdzania  uchwał  w  przytoczonych  wypadkach,  postano- 
wienia sebrań  gromadzkich  mogą  byd  unieważnione  oraz ' 
.skarżone  w  tych  wszystkicAi  razach,  co  i  uchwały  gminne. 

Oto  wszystko,  co  znajdujemy  w  przepisach  o  zebraniach 
gromadzkich.  Prawodawca,  jak  zoba(»ymy  poniżej,  usiłował 
oprzed  ustrój  tych  jednostek  na  tych  samych  zasadach,  na  ja- 
kich się  wspiera  organizac\'ja  zebrań  gromadzkich  w  Cesar- 
stwie, r.ecz,  gdy  w  Cesarstwie  istnieje  ogniwo,  wiążące  z  so- 
bą te  jednostki  samorządu,  a  mianowicie  wspólne  posiadanie 
ziemi,  to  u  nas  takiego  łącznika  nie  ma.  —  Nasze  zebrania,  po- 
dług brzmienia  prawa,  mają  czynid  zadosyd  licznym  potrze- 
bom publicznym,  uzupełniającym  szereg  potrzeb  gminnych. 
Lecz  dwie  głównie  okoliczności  stanowią  tutaj  ważną  prze- 
szkodę. Z  jednej  strony  brak  wszelkich  inteligentnych  pier- 
wiastków w  tych  władzach,  z  drugiej  zai  —  brak  środków. 

Przykład  zachodu  wskazuje,  te  egzystencyja  takich  je- 
/  dnostek,  jak  nasze  gromady  wiejskie,  nie  może  przynieść  da- 
I  dnej  korzyści.    Przy  dzieleniu  gminy  na  mniejsze  części  ma- 
'  leją  i  tak  szczupłe  bardzo  środki  i  staje  sig  rzeczą  niepo- 
dobną zaspokojenie  isLoliiych  potrzeb  gminnycłi,  stanowiących 
główne  zadanie  i  cel  samorządu  miejscowego.    Że  prawodaw- 
ca utworzył  u  nas  podobne  niezależne  jednostki,  tłómaczy  się 
to  początkowem  życzeniem  jego  oparcia  całego  £>amorządu 
i  gminnego  na  pierwiastku  włościańskim. 

JSs.  wiemy,  przy  wprowadzeniu  organizacyi  gmin  było  ^ 
niepodobieństwem.  Komitet  Urządzający  usprawiedliwiał  się, 
że  odstępstwo  w  tej  mierze  było  niezbędne,  że  właśnie  specy- 
Jalne  warunki  Królestwa  uniemożliwiały  wprowadzenie  czysto 
włościańskiej  gminy.   Oromada  miała  uczynić  chód  częściowo 
zadośd  temu  zamierzeniu.    Lecz  jednostki  te  nie  sprawdziły 
pokładanych    w   nich  nadziei.    Są  one  na   ogół  niezdolne 
do  prawdziwego  rozwoju  samorządnego.    Dlatego  też  znie^ie- 
/  nie  gromad,  jako   instytucyj   całkiem  bezużytecznych,  po- 
winno stanowid  jedno  z  pierwszych  zadań  wszelkiej  reformy 
gminnej. 

Z  krajów  europejskich,  prócz  Królestwa,  tylko  w  Cesarstwie 
istnieją  gromady  z  zebraniami  wioskowemi.  Podług  art.  47  ^ 


^)   Zbiór  i  i.  d.  sir  59. 
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zebranie  gromadzkie  siiłada  si^  z  wiościan-gospudarzy,  należą- 
cych do  gromady,  k  prócz  tej^^o  z  wszystkich  urzędujących 
z  wyboru  przedstawicieli  władz  wioskowych.  Ostatni  ten  do- 
datek, dotyczący  należenia  urzędników  wioskowych,  pozbawio- 
nj  jest  znaczenia,  gdyż  podług  art.  51  tych  ostatnich  wybiera^ 
zebranie  z  swego  grona^  tak,  iź  zaliczanie  się  do  jego  składu 
stanowi  pierwszy  pod  tym  względem  warunek.  Art.  47  prócz 
ostatniego  ustępu  jest  co  do  swego  układu  o  wiele  dokładniej- 
szy od  odpowiedniego  artykułu,  u  nas  obowiązującego.  — 
Drugi  ustęp  art.  47  stanowi,  iż  gospodarz  w  razie  nioobecności, 
choroby  i  wogóle  niemożności  przybycia  na  zebranie,  przysyła 
zamiast  siebie  kogokolwiek  z  członków  swojej  rodziny;  z  dwo- 
rów zaś  zbiorowych  wolno  wysyłać  na  zebranie  dwóch  lub- 
więcej  włościan,  jeśli  to  jest  w  zgodzie  ze  zwyczajami  miejsco- 
wemi.  Ani  o  pefcomocnictwie,  ani  o  wysyłaniu  kilku  włościaa 
z  jednej  osady  w  naszej  ustawie  nie  ma  żadnej  wzmianki. 

Zasada  pełnomocnictwa  ma  w  Cesarstwie,  według  obo-  x 
wiązującego  tamże  Zbioru  praw,  dość  szerokie  zastosowanie. 
Mianowicie  gospodarze,  wydalający  się  na  pół  roku  i  na  dłużej^ 
nie  mający  w  swojej  rodzime  nikogo,  mogącego  ich  zastąpid  naf 
zebraniu  wiejskiem,  mają  praw  przelać'  głos  swój  w  zebraniu  - 
na  jednego  z  członków  gromady,  z  tem  jednak  zastrzeżeniem, 
aby  nikt  z  członków  zebrania  nie  miał  na  niem  więcej  nad  dwa 
głosy,  jeden  za  siebie,  drugi  zaś  z  upoważnienia.    O  ustąpieniu 
tem  ogłasza  się  ustnie;  zapisuje  si§  do  osobnej  książki,  utrzy-  ^ 
mywanej  przez  zarząd  wołosti  (uwaga  3  do  art.  47). 

Przepisy,  obowiązujące  w  Cesarstwie,  usuwają  od  udziału 
w  zebraniu  niektóre  kategoryje  osób,  jedne  zupełnie,  inne  zaś 
przy  pewnych  tylko  sprawach.  Do  pierwszych,  stosownie  do- 
uwagi  2- ej  do  art.  47  należą  włościanie,  pozostający  pod  śledź- 
twem  lub  sądem  pod  zarzutem  przestępstw  lub  wykroczeń,  po- 
dągąjących  za  sobą  utratę  wszystkich  szczególnych  praw  stanu,, 
albo  też  oddani  pod  dozór  gromad  z  mocy  wyroku  władz  są- 
dowych. 

Prócz  tego  uchwały  samych  gromad  mogą  pozbawić  udzia- 
łu  w  zebraniu  (uw.  4  i  6). 

Co  się  tyczy  członków  zebrania,  nie  korzystąjących  z  praw 
zupnych,  to  należą  tutaj  włościanie,  którzy  nabyli  osady 

swoje  na  własność.  Głosują  oni  w  zebraniach  we  wszystkich 
sprawach,  ich  dotyczących,  jako  to  przy  rozkładzie  podatków 
i  powinności  skarbowych,  ziemskich  i  publicznych,  przy  rozbio- 
rze potrzeb  gromadzkich,  przy  wyborze  urzędników  itp.,  lecz 
nie  biorą  żadnego  udziału  w  sprawach,  dotyczących  stosunków  i 
gromady  z  właścicielem  gruntu,  będącego  w  użytkowaniu  gro-  .• 
mady  (uw.  1  do  art  47). 
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}'rzepis  niniejszy,  wzglgdeiu  włościan  właścicieli,  tłómaozy 
się  samym  charakterem  gromad  wiejskich  w  Cesarstwie,  który, 
jakeśmy  to  nadmienili,  polega  na  gminowładstwie. 

Zebrania  gromadzkie  w  Cesarstwie,  podobnież  jak  i  u  nas, 
nie  mają  ściśle  oznaczonych  tenninów,  lecs  zbierają  się  w  mia- 
rę potrzeby,  zwoływane  przez  starostę  w  dni  niedzielne  lub 
świąteczne  (art.  49). 

Lecz,  jeśli  sami  członkowie  zebrań  w  Cesarstwie,  jak 
i  w  Królestwie,  nie  mają  prawa  zwoływać  zebrań,  za  to  w  Ce- 
sarstwie prawo  takie  służy  niektórym  urzędnikom  i  osobom 
prywatnym,  a  mianowicie  dawniej  pośrednikowi  mirowemu, 

obecnie  zaś  naczelnikowi  ziemskiemu  oraz  miejscowemu  dziedzi- 
cowi. Obaj  oni,  każdy  z  osobna,  w  miarę,  potrzeby,  mają  pra- 
wo nakazaó  staroście  lub  też  innemu  iirzodnikowi  zwołanie 
zebrania  gromadzkiego  (art.  50).  i'rze\vodiiiczącyra  w  zebra- 
niu gromadzkiem  jest  starosta.  Prócz  tego  w  pewnych  razach, 
wołostny  starszyna  na  wzór  liaszego  wójta,  obowiązany  jest 
pełnid  te  obowiązki,  gdy  na  porządku  dziennym  jest  kontro- 
lowanie rachunków  urzędników  wioskowych  i  rozpoznanie 
skarg,  na  osoby  te  podanych. 

Kompetencyja  zebrania  gromadzkiego  streszczona  jest 
w  18  ustępach.   Do  atrybucyj  tegoż  podług  art»  61  nalepy: 

1)  wybór  urzędników  wioskowych  i  mianowanie  dele- 
^tów  na  zebranie  wołosti; 

2)  decyzyje  co  do  wykluczenia  z  gromad  szkodliwych 
członków;  czasów  e  usuniecie  włościan  od  udziału  w  zebraniach, 
nie  oa  dłużej,  jak  na  lat  trzy; 

B)  uwalnianie  z  gromady  członków  i  przyjmowanie 
nowych; 

4)  mianowanie  opiekunów  i  kuratorów;  sprawdzanie 
ich  działań; 

5)  zezwolenie  na  działy  rodzinne; 

6)  sprawy,  dotyczące  gminnego  posiadania  ziemi,  jako 
to:  rozdział  gruntówi  rozkład  i  zmniejszanie  ciężarów,  ostatecz- 
ny podział  gruntów  gminnych  na  części  niepodzielne  itp.; 

7)  przy  własności  pojedyńczych  osad  lub  dworów  (spad- 
kowem  posiadaniu  ziemi)  rozporządzenie  cząstkami  gruntów 
wspólnych,  dla  jakiegokolwiek  powodu,  zostających  czasowo 
bez  posiadacza  albo  też  nie  będącyoli  w  posiadaniu  cząstkowem; 

8)  narady  co  do  potrzeb  wspólnych,  ogólnego  porządku, 
dobroczynności  i  szkolnictwa; 

9)  podawanie  dokąd  należy,  skarg  i  próśb  w  sprawach 
gromady,  przez  specyjalnyoh  delegatów; 

10)  oznaczanie  składek  na  wydatki  <^ininne; 

1 1 )  rozdział  wszystkich  podatków  skarbowych,  ciią&ących 
włościan,  jak  niemniej  opłat  ziemskich  i  gromadzkich,  wreszcie 
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powinności  naturalnych  i  porządek  prowadzenia  rachunków  co 
4o  powyższych  podaktów  i  opłat; 

12)  kontrola  urzędników,  wybieranych  przez  gromadg 
wiejską,  i  wyznaczanie  im  wynagrodzeniaj 

i  3)  sprawy  co  do  spełniania  powinności  wojskowej 
w  tych  granicach,  w  jakich  xebrań  gminnych  dotyczą; 

14)  podsiał  według  dusz,  albo  innym  sposubeni  wssyst- 
kich  powinności  na  rzecz  dziedzica,  o  ile  te  ostatnie  polegają  na 
solidarnej  odpowiedzialności  całej  gromady; 

15)  przedsiębranie  środków  waględem  pobierania  i  ścią- 
gania zaległości; 

16)  wydawanie  pożyczek  z  magazynów  zapasowych 
wiejskich  i  wszelkiego  rodzaju  zasiłków; 

17)  udzielanie  upoważnień  do  obrony  spraw  wiosko- 
wych; 

18)  wszystkie  te  wypadki,  gdy  na  mocy  przepisów 
ogólnych,  lub  te£  specyjalnyoh  co  do  włościan,  wymagana  jest 
2goda  albo  też  przyzwolenie  gromady. 

Do  roku  1889 .prawie  wszystkie  decyzyje  w  powyższych 
przedmiotach  uważały  sig  za  ostateczne.  Wyjątek  stanowiło 
wykluczenie  włościan  z  gromad,  co  do  czego  uchwałę  komu- 
nikowano uprzednio  mirowemu  pośrednikowi  za  pośrednictwem 
starosty.  Z  chwilą  wprowadzenia  instytucyi  naczelników 
ziemskich,  rola  zebrań  gromadzkich  narówni  z  wołostnemi  zo- 
stała znacznie  ograniczona.  A  więc  ma  ten  urzędnik  prawo 
kontroli  nad  uchwałami  w  tych  wszystkich  wypadkach,  wja- 
kifih.mu  ta  władza  w  stosunku  do  zebrań  '^^r  ołostnych  shiży. 

Atrybucyje  zebrań  groniadzkich  w  Cesarstwie  są  o  wie- 
le rozleglejsze  od  funkcyj,  powierzonych  naszym  gromadom. — 
Widzimy  tutaj  doniosłe  prawo  w  ykluczania  z  gromady  człon- 
ków zebrań  i  to  czasowo  aibo  nawet  zupełnie.  —  Podobna  wła- 
•dza  nie  służy  naszym  zebraniom,  co,  jakeśmy  już  kilkakrotnie 
powtórzyli,  tłómaczy  się  organizacyj;^  całą  gromad  wiejskich, 
istniejących  w  OesarstwiCi  zasadą,  na  jakiej  wspiera  się  ta  in^ 
Btytucyja. 

W  łączności  z  powyźszem  znajdują  się  atrybucyje,  wy- 
mienione pod  ustępami  6  i  14  art.  51,  a  takZe  zezwolenie  na 
działy  familijne.  Niemniej  powierzony  zehraniom  gromadzkim 
w  Cesarstwie  wybór  opiekunów  i  kuratorów  u  nas  odbywa  się 
podług  osobnej  w  tym  względzie  instrukcyi. 

Czynno>'<'  zebrań,  skierowana  do  wydawania  pożyczek 
z  wiejskich  magazynów  zapasowych  i  wszelkiego  rodzaju  za- 
pomcSg,  nie  została  objęta  naszą  ustawą  gminną  dla  tego,  iż 
u  nas  nie  istnieją  wcale  magazyny  i  składy,  jakie  posiada  Ce- 
aarstwo. 
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Decyzyje  zebrań  gronuidzkich  uważają  się  za  piaworaoc- 
ne  wówczas  tjrlko,  Ędy  w  zebraniu  uczestniczyli:  starosta  wiej- 
ski albo  pełniąc;^  jego  obowiązki,  i  nie  maiej,  jak  połowa, 
wflzystkicn  włośoian,  posiadających  prawo  uczestniczenia  w  se* 
braniu  i  gdy  uchwały  same  nie  przekraczają  granic  kompeten- 
cji dla  zebrań  nakreślonych  (art.  52).  Co  się  tyczy  ostatniego- 
.  warunku,  to  decyzyje  zebrania  w  przedmiotacli»  nie  podlegają- 
cych jego  decyzyi,  uważają  się  za  niebyłe,  osoby  zaś,  któro 
brały  udział  w  samem  zebraniu,  albo  też  w  nieprawiiem  zwoła- 
niu teGfoź,  stosownie  do  ważności  |)rzrMlnii(jtu:  albo  ulegają,  ka- 
rze na  mocy  decyzyi  naczelnika  ziemskiego,  albo  też  zostają, 
oddane  pod  są  i  (uw.  3  do  art.  51). 

Wszystkie  sprawy  na  zebraniu  gromadzkiem  załatwiają 
się  albo  za  zgodą  wszystkich,  albo  też  większością  głosów 
(art.  53).  Nadto  w  niektórycłi  sprawach  w^yraagana  jest 
zgoda  dwóch  trzecich  wszystkich  włościan^  jnaj^cych  ^łos 
w  zebraniu. 

Większo^d  ta  potrzebna  jest: 

1)  do  zmiany  wspólnego  posiadania  ziemi  na  udziałowe 
albo  dworowe  (spadkowe); 

2)  do  podziału  gruntów  gromadzkich  na  cząstki  stałe,, 
spadkowe; 

3)  do  nowych  podziałów  gruntów  gromadzkich; 

4)  do  stanowienia  dobrowolnyoh  składek  gromadzkie!^ 
i  do  użytkowania  z  kapitałów  wspólnych; 

5)  do  wy^ltil  iiiia  włościan  szkodliwych  z  gromady  i  od- 
dawania icli  w  rt^ęti  policyi; 

6)  do  zmiany  zapasów  zbożowy ołi  na  kapitał  pieniężny 
(art.  54); 

7)  do  zakładania  szynków. 

Na  gruntach  gromad  włościańskich*  składających  się 
z  kilku  wsi,  mogą  byd  one  otwierane  nie  inaczej,  jak  na  mocy 
uchwał  zebrania  wiejskiego  z  udziałem  w  ich  stanowieniu  nie 
mniej  jak  gospodarzy  tej  właśnie  wsi,  w  której  zakład  taki 
ma  byd  otwarty  (uw.  5  do  art.  54).  Wszystkie  inne  kwestyje 
załatwiają  się  w  zebraniach  na  mocy  decyzyi  włościan,  którzy 
przeważą  choćby  jednym  głosem  po  nad  połowę  wszystkich 
obecnych  w  zebraniu;  jeśli  zaś  zebranie  podzieli  się  na  dwie 
połowy,  równe  co  do  ilości  głosów,  w  takim  razie  przeważa  ta 
strona,  z  którą  zgodzi  się  starosta  (art.  55). 

Dzieje  się  to  w  ten  sam  sposób,  jak  i  u  nas.    Iw  Kró- 
lestwie głos  stanowczy  w  takich  razach  przypada  w  udziale  * 
sołtysowi. 

Wreszcie  nalepy  nadmienid,  że  uchwały  zebrania  wiej- 
skiego  w  sprawach,  wymagających  z^udy  ^a,  głosów,  wpi- 
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sują  się  do  osobnej  książki.  Uchwały  w  innych  sprawach 
wciąga  si§  do  niej  wówozas  tylko,  gdy  tego  zebranie  zażąda. 


Z  Sołtys. 

Poraź  pierwszy  ukaz  z  d.  3  (15)  Marca  1859  r.  wspomniał 

o  tym  urzędniku.  Poprzednio  ani  konstytucyja  Księztwa  War- 
szawskiego, ani  też  konstytucyja  nowoutworzonego  królestwa 

nie  ustanowiły  tej  władzy. 

Podiug  brzmienia  art.  11  rzeczonego  aktu  prawodawczego, 
sołtysi  przy  zarządach  gminnych  byli  wybierani  dla  każdej 
wioski  przez  mieszkańców  z  ich  grona,  lecz  zatwierdzenie  na 
posadzie  zależało  od  naczelników  powiatu  Sołtysi  w  myśl 
tegoż  prawa  mieli  charakter  urzędników  gminnych,  pomocni- 
ków wójta,  zależnych  w  zupełności  prawie  od  ostatni^o.  Pra- 
wo to  zresztą  zgoła  nie  wspomina  o  innej  sferze  ich  działal- 
ności 

W  obecnej  chwili  sołtys  w  gromadzie  odpowiada  wój*towi| 
wyminie,  chociaż  i  on  do  pewnego  stopnia  jest  urżędmkieraf 
gminnym.  Jest  zatem  urzędnikiem,  łączącym  w  sobie  trzy: 
rodzaje  atrybucyj:  ogólnopaństwowych,  .  gminnych  i  gro-  = 
madzkich. 

Sołtys  na  równi  z  wójtem  jest  urzędnikiem  wybieralnym. 

Zostaje  mianowany  drogą  wyboru  przez  zebranie  gromadzkie 
(art.  104  ukazu  z  r.  1869  i  art."  271  org.  wł.  Kr.  Pol.).  W  więk- 
szycii  wsiach,  stanowiących  całą  gminę  lub  posiadających 
znaczniejszą  ludność,  władza  domagać  się  może  od  gromady 
wybrania  większej  liczby  sołtysów.  W  takim  razie  Jeden  zo- 
wie się  staiijzym  (art.  31  ukazu  z  r.  18G4  i  art.  222  org.  wł. 
Król.  Pol.). 

Podobnież,  jak  i  na  wójta,  zebranie  gromadzkie  wybiera' 
dwóch  kandydatów,  z  których  naczelnik  powiatu  jednego  za- ^ 
twierdza  ńa  urzędzie  sołtysa,  drugiego  zaś  mianuje  czaso- 
wym jego  zastępcą,  w  wypadku  nieobecności,  śmierci,  ciężkiej 
choroby,  usunięcia  od  obowiązków  itp.  (art,  71  i  art.  240  org. 
wł.  Kr.  Pol.).  Jeśli  zatwierdzenie  wójta  na  urzędzie  przez  wła- 
dzę wyższą  może  być  w  pewnej  mierze  usprawiedliwione 
stosunkowo  Wysokiem  stanowiskiem  jego  w  ogólnym  zarzą- 
dzie kraju,  to  już  przepis  analogiczny  względem  sołtysa  nie  ma 
żadnej  racyi  za  sobą.  Sołtys,  jak  zobaczymy,  jest  jakby  gospo- 
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darzeni  wsi  i  z  tego  powodu  musi  posiadać  powszechne  zaufa- 
nie swojej  gromady. 

Naczelnikowi  powiatu  przy  zatwierdzeniu  siużą  takież  sa- 
me prawa,  co  i  przy  wyborze  wójta.  Może  zatem  odmówid  za- 
twierdzenia wszystkich  przedstawionych  kandydatów  i  zarzą- 
dzić nowe  wybory  (art.  7§).  Podobnież  jaki  przy  wyborze  wójta, 
naczelnik  powiatu  rozpoznąje  skargi  na  dokonane  wybory 
(art  74). 

Co  się  tyczy  warunków,  wyrażanych  od  kandydata  na 
urząd  sołtysa,  to  te  są  dodatnie  i  ujemne.  Do  pierwszych  na- 
leży posiadanie  własności  ziemskiej.  Pierwotnie  podłuir  art.  b8 
XTkazn  z  r.  18f)4  ustanowiony  hy\  census  do  wysokości  trzech 
morgów.  Następnie  został  zniżony.  I  tak,  według  postano-" 
wlenia  ivumitetu  Urządzającego  z  dnia  6  (18)  Lutego  1870  r. 
w  miastach,  przekształconych  na  osady,  w  wyji^tkowych  ra- 
zach dostateczne  było  posiadanie  w  tym  celu  1  Ys  morg. 
Prawodawca  wprowadził  zmniejszenie  to  tylko  w  razach  wy- 
jątkowych, gdyż  głosił,  ii  nastąpid  mo£e  tam  tylko,  „gdzie  to 
okaże  się  niezbędnem  ze  względu  na  warunki  miejscowe".  Wo- 
bec tej  okoliczności,  iż  ograniczenie  to  jest  bardzo  wzglf  dne, 
wyjątek  rzeczony  stał  się  zasadą. 

Nastęjmio  prawo  obniżyło  jeszcze  bardziej  consus  w  osa- 
dach wz<::lydcm  sołtysów.  —  Według  bowiem  uchwały  Komite- 
tu do  spraw  l^rólestwa  Polskiego  zd.  26  Maja  1870  roku-j  przy 
przemianie  na  osady  takich  miasteczek,  kiórycli  mieszkańcy 
nie  posiadali  określonej  przez  prawo  własności  ziemskiej  do 
pełnienia  obowiązków  sołtysa,  zostało  pozwolonem,  pod  posta* 
cią  środka  czasowego,  podług  osobnych  każdorazowo  decyzyj 
Komitetu,  aby  do  pełnienia  obowiązków  sołtysa  w  tych  osa- 
dach były  dopuszczane  osoby,  posiadąjące  prawo  udziału  w  ze- 
braniu eromadzkiem,  bez  względu  na  posiadaną  przez  nich 
własność  ziemską.  Zasada,  wprowadzona  na  razie,  jako  wyją- 
tek w  osadach,  stała  się  z  biepiem  czasu  ogółną. 

Dnia  ol  Pa:/dziernika  1879  r. ogłoszona  została  uchwa- 
ła Komitetu  do  spraw  Królestwa  Polskiego,  z  mocy  której  po- 
zwolone  zostało  w  gminach  wi(  jskicli  i  osadach,  nie  posiada- 
jących wcale  gospodarzy,  właścicieli  trzech  morgów  ziemi, 
wybierać  sołtysów  z  liczby  wszystkich  osób,  korzystających 
z  prawa  udzi^u  w  zebraniu  gminnem,  bez  względu  na  przestrzeń 
posiadanej  przez  nich  ziemi.  Prócz  tego  taż  uchwała  powie- 
rzyła komisyjom  gubernijalnym  do  spraw  włościańskich  prawo 
wyboru  sołtysów  z  pośród  osób,  nie  posiadających  trzech  mor- 


')  D.  P.  T.  70  sir.  89  oraz  uwaga  do  art  279  org.  wł.  Knil.  Pol. 
^)  Zb.  przep.  str.  tj51. 

*)  Uwaga  l-8za  i  2-ga  do  art  231  org.  wŁ  Król.  Pol. 
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gów  ziemi  w  tych  gminach,  w  których,  wskutek  niewielkiej 
ilości  osób,  mających  wyż  rzeczoną  przestrzeń  ziemi,  wybory 

nastręczałyby  pewne  trudności. 

Stąd  więc,  chociaż  w  izasadzie  określono  con?ijs  w  ilości 
trzech  morgów  ziemi,  niezbędny  dla  pełnienia  obowiązków  soł- 
tysa, jednakże,  wskutek  wydanych  na^^tępnie  decyzyj  prawo- 
dawczych, można  go  znacznie  zmniejszyd 

Prócz  własności  ziemskiej,  konieczne  jest,  rozumie  się, 
aby  kandydat  na  soHysa  nale&ał  do  składa  zebrania  gromadz- 
kiego, co  zresztą  warunkige  się  już  samym  faktem  posiadania 
ziemi. 

Co  si§  tyczy  warunków  ii^emnycb,  to  tych  prawo  wymie- 
nia więcej. 

Mianowicie  po  pierwsze  wypada  tu  zwróció  uwagę  na  wy- 1 
znanie.  W  ogólności  osoby  wyznań  niechrześcijańskich  nie' 
mog^  byc  wybierane 

Tyłko  w  drodze  wyjątku,  stosownie  do  postanowienia 
Komitetu  Urządzającego  z  dnia  6  (18)  Lutego  1870  r.  wybór 
sołtysów  z  pośród  ludności  żydowskiej  tani  tyłku  jest  dopusz- 
cz£^Qy,  gdzie  gromada  składa  sif  wyłącznie  z  mieszkańców 
tego  wyznania^). 

Lecz  jest  to  tylko  w  osadach  możliwe;  przynajmniej 
tak  zostało  dosłownie  w  prawie  powiedziane.  Wprawdzie 
motywy  opiewają,  iż  w  obec  dopuszczenia  do  wyboru  żydów 
w  gminach  wiejskich,  wyłącznie  przez  ludność  tego  wyznania 
zamieszkałą,  nie  ma  zasady  do  wydawania  odmiennego  przepi- 
su w  stosunku  do  gromad  wiejskich  ''),  lecz  odpowiedni  akt  pra- 
wodawczy nie  został  bynajmniej  wydany.  Wobec  tego,  podług 
naszego  zdania,  wybór  żydów  na  urząd  sołtysów  we  wsiach 
jest  wzbroniony. 

Co  się  tyczy  pozostały eli  warunków  ujemnych,  należy 
tu  nadmienid,  i2  sprowadzają  sig  one  do  Łych  samych,  jakie 
zachowane  byd  winny  przy  wyborze  wójta.  Tak  bowiem  są 
tu  stanowczą  przeszkodą:  wiek  niżej  25  lat,  pozostawanie  pod 
opieką  lub  kuratelą,  krójteze  niti  trzyletm  zamieszkanie  w  gmi- 
nie, wyrok  sądowo-karny  i  pozostawanie  pod  śledztwem  albo 
też  sądem  (art.  66).  To  są  więc  wszystkie  warunki,  jakim  od- 
powiadaf'  winien  kandydat  na  sołtysa. 

Termin,  na  jaki  wybierany  zostaje  sołtys,  jest  takiż  sam, 
jak  i  31a  wójta;  jest  mianowicie  trzyletni,  ustępujący  zaś  soł- 
tys ponownie  wybrany  byd  może  (art.  70  i  art.  239  org.  wł. 
Król.  i^oi.;. 


1)  Art  66  ukazu  z  r.  1864  i  art.  233  org.  wł.  Król.  Pol. 

2)  D.  P.  T.  70  str.  86  i  arU  282  org,  wł.  Król.  Pol. 
8;  Zbiór  str.  623. 
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Fudobnież  jak  wybrany  wójt,  tak  leż  i  sołtys,  na  uiz^d 
ten  przez  gromad§  mianowany,  mo£e  odmówić  przyjęcia  wło- 
tonych  na  niego  obowiązków;  przyczem  powody  swalniąjące 
8%  teA  same,  co  i  przy  wyborze  wójta  (art.  72  oraz  art.  241  org. 
wł.  Król.  Pol.). 

Jakeśmy  to  w  roździałe  o  wójcie  zaznaczyli,  wybrany 
kandydat  może  uchylid  sie  od  przyjęcia  iirzędu  między  ionemi 
wówczas,  gdy  odbył  jedno  kadencyje.  Ponieważ  ustawa  wy- 
raźnie nie  wspomina,  czy  rozumieć  tu  należy  w  ogóle  odbytą 
kadencyjg,  czy  też  kończące  się.  trzylecie  przy  ponownym  wy 
borze,  przeto  kwestyja  ta  praktycznie  nastręczyć  może  wątpli- 
wości. A  trudności  właśnie  przy  wyborze  sołtysów  powstawać 
mogą  zwłaszcza  w  niewielkich  wsiach,  gdzie  wogóle  mało  jest 
kandydatów  na  urząd  sołtysa.  Jakoft  w  r.  1889  zdarzył  się 
taki  wypadek  w  jednej  z  wsi  powiatu  warszawskiego,  w  której 
wybrany  na  sołtysa  kandydat  zrzekł  się  ponownego  wyboru 
z  powodu  dopiero  00  ukończonej  kadencyi.  Ponieważ  wszyscy 
inni  mieszkańcy  rzeczonej  wsi  jui  pełnili  urząd  sołtysa  i  nie 
chcieli  z  tego  powodu  przyjąd  ponownie  obowiązków,  prze- 
to kwestyja  przedstawiona  została  przez  p-onerał  gubernatora 
warszawskiego  ministrowi  spraw  wewnętrznych.  Ten  osta- 
tni wyjaśnił,  że  odpowiednie  artykuły  ustawy  gminnej  tłó- 
maczY(^  należy  w  ten  sposób,  iż  kończąca  się  w  chwili  po- 
nownego wyboru  kadencyja  zwalnia  od  obowiązków  sołtysa, 
i  że  kandydat,  który  poprzednio  pełnił  obowiązki  sołtysa,  musi 
je  przyjąd  ponownie,  pod  skutkami  artykułu  1438  kod.  kar. 
Artykuł  ten  przewiduje  grzywny  do  10  rub.  oraz  obowiązkowe 
przyjęcie  urzędu  Aczkolwiek  nie  do  ministra  spraw  we- 
wnętrznych należy  ostateczna  wykładnia  prawa,  mimo  to  uznaó 
się  godzi  tę  interpretacyjęza  zupełnie  słuszną.  Inaczej  bowiem, 
istotnie  zabrakłoby  kandydatów  do  pełnienia  obowiązków^ 
zwłaszcza  sołtysa. 

Sołtys,  na  równi  z  w  ujiein  f^miny,  korzysta  z  pewnych 
praw  i  przywilejów.  W  czasie  sprawow  ania  obowiązków  jest 
wolny  osobiście  od  wszystkicii  powinności,  spełnianych  w  na- 
turze; obowiązkowo  przez  wszystkich  pozostałych  członków 
gminy  (art.  84).  Następnie  zeznania  sołtysów,  w  sprawach  od- 
noszących się  do  ich  obowiązków  służbowych,  jeśli  wciągu 
doby  od  spełnionego  faktu  lub  wydarzenia  zostały  protokólar' 
nie  spisane  w  którejkolwiek  władzy  sądowej,  posiadają  moc  do- 
wodu prawnego  (art.  86).  Prawo  to,  jakeśmy  widzieli,  służy  rów- 
nież i  wójtowi  gminy.  Prócz  tego  sołtys  przy  pełnieniu  obo- 
wiązków służbowych  nosi  odpowiedni  znak  urzędowy  (art.  86). 


1)  MąjewskiJ.  Gmina  i  wojt  I.  dt.  sir.  19. 


Wreszcie  nadiriienić  wypada,  iż  sołtysi  za  pełnienie  obo- 
wiązków swoich  otrzymują  wynaofrodzenie  pieniężne  (art.  82 
i  art  250  org.  wł.  Kr.  Pol.).  Minimum  ptacy  zostało  oznaczo- 
ne z  naocy  postanowienia  Komitetu  Urządzającego  z  d.  7  (19) 
Kwietnia  1864  r.  Wogółe  wysokość  płaoy  sołtysów  zaletoa 
jest  od  uznania  zebrań  gromadzkich,  z  tern  tylko  zastrzeże- 
niem, aby  skala  jej  nie  była  niższa  od  następigącej: 

1)  we  wsi,  obejmi^jąoej  do  10  osad    •   .   rb,  2  kop.  70; 

2)  »     »  n  »  2^    71       •    •     »   3   »  60 

3)  »     »  n  Ił  '^^    «        •    •     »    4   Ił  5^ 

4)  „    „  n  ^  60    „      .   .    „  6  „  40 

5)  n      «  n  «  80     „         .     .      „    6    „  30: 

6)  wreszcie  we  wsi,  posiadającej  więcej  niż  80  osad 
rb.  7.  kop.  30  rocznie. 

Nie  ulega  najitniiejszej  wątpliwości,  iż  płaca  ta  jest  nader 
nizka.  Jakkolwiek bi^dź,  jak  o  tem  niebawem  się  przekonamy, 
pomimo  niewielkich  stosunkowo  atrybucyj  sołtysa,  te  ostatnie 
pozbawiąją  go  względnie  doić  znacznego  czasu,  zupełnie  nie 
wynagradzanego.  Dla  tego  też  6  sumiennem  pełnieniu  obo- 
wiązków nie  może  byd  mowy.  Z  kolei  czasu  czynione  były  usiło- 
wania w  celu  podwyższenia  płacy  sołtysów.  Pod  tym  wzglę- 
dem zwraca  na  siebie  uwagę  cyrku larz  Członka  Zarządzające- 
go czynnościami  Komitetn  Urządzającego  z  d.  20  Sierpnia 
(l  Września)  1866  r.  2).  Komitet  zalecił  podwyższenie  normy 
minimalnej,  jak  następuje: 

1)  we  wsi,  mającej  do  10  osad  włącznie  do  G  rubli; 

2)  „    „        n      od  10  —  20  osad     „  10  „ 

3)  „    .        n       „  20  -  30    „       „  12   „  50  k.; 

4)  „    „        n       n  30  -  50    „       „  15  „ 

5)  »    »      .»  ^—75    „       łł  18  „ 

6)  „    „  mającej  więcej  niż  75    „       »  25  „ 
Propozycyja  ta  nie  została  jednak  przez  Komitet  Urzą- 
dzający zatwierdzona.    Bezwątpienia  i  ta  również  norma  jest 
nader  nizka^  wprowadzenie  jej  w  życie  nie  o  wieleby  powięk- 
szyło uposaźonin. 

Na  polepszenie  stanu  materyjalnego  sołtysów  już  po- 
przednio zwrócono  uwagę.  W  aniu  15  (27)  Paidziornika 
3864  roku  wysłany  był  przez  Komitet  Urządzający  cyrku- 
lara  do  następujących  Komisyj :  Warszawskiej,  Bielskiej, 
Piotrkowskiej,  Krasnostawskiej  i  Olkuskiej  z  żądaniem  do- 
starczania w  tej  sprawie  pewnych  danych.   Komisyja  Ostro- 


»)   Zb.  str.93. 

^)  Zb.  P.  K.  U.  T.3str.  615 
*)  Ibidem  T.  1  str.  422. 


łęcka  radziła  odda  wad  sołtysom  w  posiadanie  grunt j» 
które  przed  ukazami  sołtysi  otrzymywali  do  uprawy  od  właści- 
cieli, dzierżawców  i  administratorów  dóbr  prywatnych,  insty- 
tutowych i  majorackich,  a  także  folwarków,  a  to  w  tych  wsiach, 
gdzie  się  takie  osady  znajdowały;  2:dzie  zas  sołtysi  poprzednio 
takich  gruntów  nie  mieh,  to  zobowiązywać  włościan  gromady 
wiejskiej  do  wydzielania  iin  z  swoich  gruntów  od  1  —  2  mor- 
gi gruntu  ornego  albo  jeśli  włościanie  uznaje  to  za  dogodniej- 
sze dla  siebie,  dodawad  do  wynagrodzenia,  określonego  przez 
postanowienie  Komitetu  Urządzającego  gotowizną  tyle,  ile 
otrzymywać  moina  dochodu  z  1  —  2  morgi  ziemi  ornej. — 
Wskutek  takiego  przedstawienia  rzeczonej  Komisji,  Komitet 
Urządząjący  zażądał  w  tym  względzie  wniosków  od  pozostałych 
Komisy j. 

I        Projekt  ten  wszakże  drogą  prawodawczą  za  zasadę  uzna- 

'  ny  nie  został  i  jedynie,  woboc  przysługującego  zebraniom  ,2:ro- 
madzkim  prawa,  ppot^^kamy  w  niektóry  cli  wsiach  sposób  \s  \  - 
nagrodzenia  sołtysów,  zbliżony  do  projektu,  przez  komitet 
urządzający  przyjętego. 

OkreśHwszy  sposób  wynagrodzenia  sołtysów,  winniśmy 
jeszcze  zająć  się  zbadaniem  ich  stanowiska  i  stopnia  zależno- 
ści od  władz  wyższych. 

Na  wzór  pisarza  gminnego  sołtys  zależny  jest  od  dwóch 
władz:  naczelnika  powiatu,  jako  zwierzchniej  władzy  admini- 
;  stracyjnej  i  od  wójta,  jako  bezpośredniej  władzy  gminnej. 
Znowu  powstaje  tu  podwójna  zależnośd,  istniejąca  również 

w  stosunku  do  pisarza  gminnego.  Według  art.  99  ukazu  z  r.  1864 
(art.  267  org.  wł.  Kr.  Pol.)  sołtysi  zostają  pod  bezpośrednią  wła- 
dzą naczelnika  powiatu,  który  za  drobne  wykroczenia  służbo- 
we, skazuje  ich  na  naganę,  karę  pieniężną  do  pięciu  rubli  hib 
areszt  siedmioniowy.  Lecz  gdy  wójtowi  iluży  pi  a\\  o  skarżenia 
się  do  gubernatora,  sołtys  jest  pod  tym  wzgl^^dera  zależny  w  zu- 
pehiości  od  naczehiika,  który  wydaje  decyzyje  ostateczne.  — 
Niemniej  do  naczelnika  powiatu  zanoszą  wszelkie  skargi  na 
sołtysa  władze  rządowe  (art.  89  i  art.  256  org.  wł.  Król.  Pol. 

Z  drugiej  znowu  strony,  jakeśmy  nadmienili,  sołtys  zale- 
żny jest  od  wójta  gminy,  który  za  drobne  wykroczenia  służbo- 
we mocen  jest  wymierzaó  karę  pieniężną  do  wysokości  je- 
dnego rubla  (art.  94  i  art.  261  org.  Kr.  Pol.). 

Podobnież  jak  względem  wójta  gminy,  tak  i  w  stosunku 
do  sołtysa  zebranie  gromadzkie  żadnej  władzy  zwierzchniej  nie 
piastuje. 

Sprawdza  tylko  rachunki,  lecz  na  tem  kończy  się  jego 
władza.  Art,  95  stanowi  więc,  iż  skargi  zebrań  gromadzkich 
na  nieprawne  jego  czynności  należy  podawać  do  naczelnika 
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powiatu;  gdyby  jednak  ostatni  żądania  nie  uwzględnił,  wów- 
czas decyzyja  taka  może  byd  zaskarżona  w  ciągu  miesiąca  do 
gubernatora,  który  już  ostatecznie  sprawf  rozstrzyga  (art.  96 
i  art.  269  org.  wł.  Król.  Pols). 

Nie  na  samem  tylko  prawie  karania  ogranicza  się  władza 
naczelnika  powiatu  nad  sołtysem:  co  więcej,  naczelnik  powiatu \ 
może  uwolnió  sołtysa,  gdyby  ostatni  popełnił  jakieś  nadużycia  | 
albo  wykroczenie  służbowe.  O  wydanem  przez  siebie  rozpo- 
rządzeniu obowiązany  jest  donieśd  gubernatorowi  z  wyjaśnie- 
niem powodów,  które  go  do  tego  skłoniły  (art.  78  i  art.  247 
org.  wł.  Kr.  Pol  ). 

Jak  wiemy,  wójtom  udziela  dymisyi  tylko  gubernator, 
a  jedynie  prawo  czasowego  miesięcznego  zawieszenia  w  obo- 
wiązkach służy  naczelnikowi  powiatu.  • 

Sołtys  natomiast  zależny  jest  w  zupełności  od  naczelnika, 
który  w  ooec  warunku  o  wykroczeniach  riużbowych,  może  po- 
stępować z  nim  zupełnie  dowolnie.  Stąd  więc  sołtys  bardziej 
jest  jeszcze  zależny  od  naczelnika  powiatu,  niż  wójt.  Czyni 
to  z  niego  zwykł%  władzę  policyjną,  pozbawioną  samoistnego 
charakteru  samorządnego. 

Pozostaje  się  jeszcze  do  rozbioru  kompetencyja  sołtysa, 
to  jest  rola,  jaką  odgrywa  w  zarządzie  gminnyni  i  wiejskim. 

Jakeśmy  już  wyżej  nadmieniri,  '^ołtys  łączy  w  sobie  wła-  ^'.^^ 
dzę  potrójną:  ogólno-państwową,  gminną  i  gromadzką. 

W  charakterze  przedstawiciela  władzy  państwowej  a  tak- 
że w  roli  urzędnika  gminnego  sołtys  staje  się  pomocnikiem 
wójta.  Według  art.  32  (art.  222  org.  wł.  Kr.  Pol.)  władza  je- 
go rozciąga  się  na  wszystkich  mieszkańców  gminy,  a  prze- 
dewszystkiem  tej  wsi  łub  kolonii,  która  go  wrbrała.  Spełnia 
wszystkie  prawne  rozporządzenia  wójta,  a  nadto^  nie  czekąjąc 
na  polecenie  tegoż,  udziela  mu  swej  pomocy  we  wszystkich 
czynnościach,  tak  policyjnych,  jak  i  społecznych,  powierzo« 
nycli  wójtowi  (art.  20  i  art.  221  org.  wł.  król.  Pol.). 

W  ten  więc  sposób,  pomimo  stanowe  pochodzeuie,  jako  a 
oparte  wyłącznie  na  wyborze  samych  tylko  włościan,  sołtys 

posiada  władzę  nad  w^szystkimi  bez  wyjątku  mieszkańcami 
gminy.  — Jest  to  tem  dziwniejsze,  iż  urząd  ten  spełniają  zawsze 
włościanie,  ludzie  bez  żadnego  wykształcenia.  Przy  tem  zau- 
ważyć należy,  iż  prawo  nadaje  mu  nadto  ogromny  przywilej, 
gdyż  pozwala  mu  wymierzać  kary  na  równi  z  wójtem.  Może 
mianowicie  skazywać  nawet  na  areszt  włościan  tej  gromady, 
która  go  wybrała  (art.  26  ukazu  z  r.  1864  i  art.  227  org.  wł. 
Król.  Pol.). 

Należy  obok  ^ego  nadmienić,  iż  prawodawca  powierza 
sołtysowi,  jako  urzędnikowi  patistwowemu,  jednę  tylko  samo- 
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dzielną  funkoyję,  polegającą  na  tern,  iż,  gdyby  wójt  gminy 
uchylał  się  od  wykonywania  przepisów  prawnych,  albo  rsą- 
dowYch,  wówczas  sołtysi  obowiązani  są  bezzwłocznie  zawiada* 
miac  o  tern  naczelntlut  powiatu  (art.  25). 

Artykuł  ten  nadąje  w  ten  sposób  sołtysowi  pewne  prawa 
kontroli. 

Nadto  jest  obecny  przy  załatwianiu  spraw  szczególnej 
wagi,  mianowicie  przy  przedsiębraniu  środków  egzekucyjnych, 
tak  policyjnych,  jak  i  przez  sąd  wymierzanych;  przy  wszyst- 
kich rewizyjach  w  domach  lub  zabudowaniach  włościańskich, 
przy  wszelkieni  aresztowaniu  hib  ujęciu,  a  także  przy  bada 
niach  pierwiastkowych  obowiązany  jest  sołtys  wzywać  dwócli 
świadków  z  pośród  gospodarzy  miejscowych.  Tylko  w  razie 
słabego  zaludnienia  gromady  wiejskiej  albo  też  gdy  we  wsi 
niewielu  jest  włościan,  sołtys  mocen  jest  w  tym  celu  wzywać 
świadków  z  bliższych  wsi  tejże  gminy  (art.  37  i  art.  228  org. 
wł.  Król.  Pol.).  W  gminach  i  gromadach,  nie  maji^cych  spe- 
cyjalnych  poborców  podatkowych,  obowiązki  te  spełniają  soł- 
tysi, katdy  w  swojej  gromadzie  wioskowej  (art.  34  i  art.  225 
Olg.  wŁ  Król.  Pol.). 

Co  się  tyczy  atrybucyj,  powierzonych  sołtysowi,  jako  na- 
czelnikowi gromady  wiejskiej,  obowiązany  jest  ten£e: 

1 )  zwoływad  i  zamykaó  zebrania  gromadzkie  i  utrzymy- 
wać należyty  w  nich  porządek; 

2)  przedstawiać  zebraniu  do  rozbioru  sprawy,  dotyczące 
potrzeb  i  korzyści  gromady  wiejskiej; 

8)   wykonywad  uchwały  zebrania  gromadzkiego  (art.  83)- 

4)   brad  udział  przy  sporządzeniu  w  urzędzie  gminnym 
I  protokółów  co  do  zrzeczenia  się  przez  włońcian  tak  zwanych 
'  pustek  w  dobrach  prywatnych  hib  wśród  gruntów  skarbowycli 
i  poduchownych  (art.  33,  uk.  z  r.  1864  oraz  art.  224  org.  wł. 

Król.  Pol.). 

Sfera  tych  czynności  jest  nieznaczna  i  nie  przyczynia  się 
do  podniesienia  stanowiska  S<^y8a,  jako  zwierzchnika  gromady. 

Uogóhiiając  wszystko,  cośmy  o  sołtysach  powiedzieli, 

przychodzimy  do  wniosku,  iż  jest  on  bardziej  urzędnikiem  od 
władzy  wójta  p:miny  zależnym,  niż  zwierzchnikiem  gromady 
wiejskiej.  ^ — W  rzeczywistości  też  spełnia  tylko  zlecenia  wójta, 
wskutek  zaś  małego  niezmiernie  znaczenivn  zebrań  gromadzkich, 
działalność  jego  pod  tym  wzglgdem  zajmuje  drugorzędne  zu- 
pełnie miejsce.  l'oza  tern  sołtys  jest  obecnie  prostym  urzędni- 
kiem policyjnym,  posiadającym  nadto  prawo  wymierzania  kar 
pieniężnych  i  skazywania  na  krótkoterminowy  areszt.  Rozumie 
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się  wszakże,  iż  wskutek  ziqiehieo^e  braku  wykształcenia  i  te 
również  czynności  spełnia  bardzo  niedbale.  /i-',"  ^f-^^^o- 

Wyłączny  charakter  policyjny  posiadają  sołtysi  we  wsiach;  'Jc^*-'-**  *  - 
niewłościańskich^  a  to  w  myśl  nowelli  z  d.  29  Lutego  1888  r.,^ 
skodyfikowanej  w  art.  287  —  313  org.  wł.  gub.  Król.  PoL  We-I 
dług  tych  przepisów  ka£da  wieś  lub  koloni  ja  wybiera  osobnego 
sołtysa.  Wsi  słabo  zaludnione,  niógą;  w  myli  uwagi  do  art. 
2-go,  zostawad  pod  władzą  sołtysa  wsi  sąsiedniąj,  leoz  tejże 
samej  gminy.  Starania  w  tej  mierze  czynid  muszą  same  wsi, 
a  decyzyja  w  tym  przedmiocie  należy  do  gubernatora;  ponie- 
waż prawo  nie  stanowi,  iżby  decyzyja  jego  pod  tym  w^zgiędem 
była  ostateczna,  należy  przypuszczad,  iż  od  postanowienia  gu- 
bernatora służy  na  ogólnych  zasadach  apelacyja  do  senatu. 
W  razie  przyłączenia,  pod  powyższym  w\zględem,  danej  wsi  do 
sąsiedniej,  mieszkańcy  pierwszej  nie  zawsze  biorą  udział  w  wy- 
borze sołtysa.  O  ile  bowiem  wieś  sąsiednia  jest  włościańską, 
tj.  podpadającą  pod  skutki  ukazów  z  r.  1864,  wówczas  wieś 
przyłączona,  tj.  słabo  zaludniona,  do  wyborów  nie  należy. 

Wsi  większe,  ze  znaozną  ludnością,  wybierają  kilku  soł- 
tysów; jeden  zaś,  przez  ludnośd  wtymeelu  wskazany,  nosi  mia- 
no starszego  sołtysa.  Potrzebę  kilku  sołtysów  ocenia  guberna- 
tor; z  jego  rozporządzenia  odbywa  się  też  wybór  zwiększo- 
nej liczby  tych  urzędników  (ust.  1). 

Sposób  wyboru  sołtysa  nowe  prawo  wzomge  na  dawnych 

rozporządzeniach. 

Podobnież,  jak  i  we  wsiach  włościańskich,  mieszkańcy 
wybierają  dwóch  kandydatów  na  urzj^d  sołtysa.  Wybory  uwa- 
żają się  za  wa^:no,  jeżeli  brała  w  nich  udział  więcej  niż  połowa 
gospodarzy,  obecnycłi  we  wsi  lub  w  kolunii. 

Prawo  mówi  tu  nie  o  liczbie  gospodarzy,  do  danej  wsi 
należących,  lecz  o  mieszkańcach  obecnych  we  wsi  podczas  wy- 
borów.   Pod  tym  względem  nowe  prawo  różni  się  od  ustawmy 
gminnej.    Art,  105  bowiem  ukazu  z  r.  18G4  uznaje  wszelkie 
decyzyje  zebrań  gromadzkich  wtedy  tylko  za  prawomocne, 
gd^  brała  w  nich  udział  przynajmniej  połowa  włościan,  posia- 
^jących  prawo  ^łosu  w  zebraniach.  Wyboru  dokonywa  sięl 
prostą  większością,  poczem  sporządzony  zostaje  odpowiedni; 
protokół,  opatrzony  podpisami  wójta  i  wyborców.    O  ile  zaś  ci* 
ostatni  są  niepiśmienni,  podpisuje  się  z  ich  upoważnienia  osoba, 
umiejąca  pisad,  protokół  zaś  następnie  komunikuje  się  naczelni- 
kowi powiatu  (art,  11).    Prawodawca  przewiduje  tu  tylko  nie- 
piśmiennośd  wyborców,  zapominając,  że  wedle  ustawy  gminnej 
i  wójtem  może  być  osoba,  nie  umiejąca  ani  czytać,  ani  pisad. 

Wybór  kandydatów  wcale  jeszcze  wyboru  sołtysa  niej 
przesądza:  podobnież,  jak  i  co  do  sołysów  we  wsiach  włościań-[ 
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skich,  władzą  decydującą  jest  tu  naczelnik  powiatu.  Przede* 
wszystkiem  jednego  z  wybranych  kandydatów  naczelnik  mia- 
nuje sołtysem,  a  drugiego  jego  zastępcą  na  wypadek  nieobec- 
ności, śmierci  itp.  (art.  13).  Prawo  pozwala  mu  jednak  zupeł- 
nie odmówić  zatwierdzenia  i  zarządzie  nowe  wybory  fart.  16), 
Gdyby  zaś  naczelnik  uważał  za  niemożliwe  zatwierdzić  po- 
wtórnycłi  tych  wyborów,  wówczas  komunikuje  rzecz  całą  gu- 
bernatorowi, od  którego  zależy  albo  zatwierdzić  wybranych 
kandydatów  lub  też  zarzc^dzić  trzecie,  ostateczne  już  wybory. 
Dotąd  przepisy  dawne  identyczne  są  z  noweaii.  Dalej  istnieje 
już  różnica,  polegająca  na  tern,  że  we  wsiach  niewłościańskich 
trzecie  te  wybory  mogą  by c  przez  gubernatora  unieważnione; 
ima  on  wówczas  prawo  mianować  sołtysa  osobiście  z  za- 
'  chowaniem  wszakże  tego,  aby  wybrany  przez  gubernatora 
kandydat  odpowiadał  warunkom,  w  art.  9  i  10  prawa  niniejsze* 
go  wy  łuszczonym. 

Jest  to  znakomite  rozszerzenie  atrybucyi  gubernatora, 
który  w  ten  sposób  mo2e  z  instytucyi  wybieralnej  uczynić  zwy- 
czajnego urzędnika,  wprost  tylko  od  siebie  zależnego. 

Skargi  na  nieważTirsśc  wyborów  podaje  się  do  naczelnika 
powiatu,  a  wszelkie  .jego  czynności  i  decyzyje  mogą  byd  za- 
skarżone w  terminie  30-dniowym  do  gubernatora.  Naczelnik 
powiatu  może  przystąpić  do  rozpoznania  skargi  wtedy  tylko, 
gdy  została  podana  najdalej  w  ciągu  2-ch  tygodni  od  chwili 
wyboru  i  przynajmniej  przez  piątą  cz§śd  mieszkańców  wsi, 
która  sołtysa  wybrała  (art.  17  i  18).  Jest  to  znowu  powtórze- 
nie dawnych  przepisów.  Dodad  to  tylko  wypada,  że  decyzyja 
gubernatora  może  byd  zaskarżona  do  senatu  w  myśl  ogólnych 
przepisów. 

Przechodząc  z  kolei  do  warunków,  jakim  czynić  zadość 
winien  kandydat  na  sołtysa,  widzimy,  że  prawo  rozróżnia  wa- 
runki dodatnie  i  ląjemne.  Do  pierwszych  należy  cenzus  ma- 
jątkowy. 

W  myśl  art.  10  sołtysem  może  być  gospodarz,  posiada- 
jący przynajmniej  trzy  morgi  ziemi.  Lecz  prawo  nie  uważa 
tego  za  „conditio  sine  qua  non^.  Gubernator,  bowiem,  może 
zezwolić  na  wybór  sołtysa,  nie  będącego  właścicielem  takiej 
ilości  irnmtu,  o  ile  by  się  okazało,  że  w  danej  wsi  albo  w^cale 
nie  uia  takich  gospodarzy,  albo  też  gdyby  mała  ich  liczba  na- 
stręczała trudności  przy  wyborach. 

Przepisy  te  są  jakby  uogólnieniem  rozporządzeń,',  wyda^ 
nych  dla  wsi  włościańskich. 

Co  do  warunków  ujemnych  prawo  stanowi,  że  nie  mogą 
być  sołtysami  osoby:  a)  wyznń  niechrześcijatbkich;]  b)  nie 
mąjące  25  lat  wieku;   c)  zostające  pod  opieką  lub  kuratelą; 
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d)  nie  mąjące  stałego  zamieszkania  w  gminie,  przynajmniej 
przez  przeciąg  lat  trzech;  e)  skazane  na  karę  pozbawiającą 
prawa  pełnienia  obowiązków  publicznycli;  i  f)  pozostające  pod 
sądem  lub  śledztwem  albo  też  pod  dozorem  policyjnym.  I  pod 
tym  względem  nie  ma  różnicy  między  dawnemi  przepisami 
a  nowemi.  Termin  urzędowania  jest  wedle  art.  14  trzyletni. 
Ustępujący  sołtys  może  byc  ponownie  wybrany,  o  ile  się  na  to 
zgodzi.  Przyjęcie  wyboru  jest  w  ogólnoikii  obowiązkowe. 
Odmowa  w  myH  art.  15  nastąpid  może:  a)  jeśli  kandydat  ma 
więcej,  niń  lat  60;  b)  jeśli  przesłużył  już  jednę  kadencyję; 
c)  jeśli  jest  chory  fizycznie;  d)  jeśli  rodzaj  jego  ząj§d  i  intere- 
sów gospodarczych  nie  pozwala  mu  mieszkad  stale  w  gminie, 
w  obrębie  której  znąjduje  się  wieś,  która  go  na  urząd  sołtysa 
powołała. 

Wszystko  to  warunki  nie  nowe,  lecz  wprost  z  dawnego 
prawa  zapożyczone. 

Co  do  przywilejów,  nadanych  sołtysowi,  prawo  wymienia 
tu  zwolnienif*  od  powinności,  spełnianych  w  naturze  (art.  22). 

Wynagrodzenie,  jakie  sołtysi  pobierad  mają,  określone 
zostało  przez  art.  20  i  odpowiada  skali,  jaką,  co  do  wsi  wło- 
ściańskich oznaczyło  postanowienie  Komitetu  Urządzającego 
z  d.  7/19  Kwietnia  1864  r.  Gdy  jednak  to  ostatnie  ustanowiło 
tylko  „minimum"  płacy,  norma  w  nowem  prawie  wyiuszczona, 
jest  stała. 

Wynosić  ona  ma  rocznie: 

1)  we  wsi  obejmigącej  do  10  osad   .   rb.  2  kop.  70 


19 


3   »  60 


»  4  .  60 

«  4  ,  40 

„  6  ,  30 

,  7  ,  20 


2)  ,    ,         ,  .25 

3)  »  »  »  »  ?9  » 

4)  ,  „  ,  ,  60  „ 

5)  ».  «  ^  80  „ 

6)  „  „  więcej  niż  80  „ 

Że  całe  to  wynagrodzenie  nie  jest  wystarczające,  tego 
chyba  podnosid  nie  potrzeba.  Dodajmy  tylko,  że  nowe  prawo 
ogłoszone  w  r.  1888  powinno  było  przecież  uwz^rlędnie  różnicę 
cen,  wogóle  zachodzącą  między  rokiem  1804  a  datą  wydania 
nowelli. 

Ponieważ  rozbierane  przez  nas  postanowienie  prawo- 
dawcze nie  nadało  żadnych  praw  zebraniom  członków  wsi  nie- 
włoŚdańskich,  należało  tu  przeto  orzec  o  sposobie,  w  jaki  fun- 
dusze na  wynagrodzenie  zbierane  byó  mają. 

Jakoż  art.  21  stanowi,  że  w  tym  celu  nast§pige  pobór 
składki  od  mieszkańców  wsi,  lecz  sposób  rozkładu  pozostawia 
się  gubernatorowi,  który  wydąje  obowiązujące  rozporządzenie 
z  góry  na  każde  trzechlecie. 
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Pomijająo  formę  rozkładu,  ktÓrj  do  samych  mieszkań- 
ców, jak  widzimy,  nie  należy,  zwrócić  musimy  uwagę  na  oko- 
licznośd,  że  prawodawca  nie  stawia  żadnych  ściśle  określo- 
nych zasad  co  do  iiiszc^^ania  powołanych  składek.  Guberna- 
tor jest  mocen  przyjąć  za  podstawę,  bądź  przestrzeń,  bądź  ilość 
dymów,  bądź  stopień  zamożności  itp. 

Przepis  taki  miałby  swoją,  racyję  bytu  tylko  wówczas, 
gdyby  dowolaośd  ta  samym  mieszkańcom  pozostawiona 
została. 

Zależnośó  sołtysów  od  władz  wyższych  określona  jest 
we  wsiach  niewłościańskich  nieco  inaczej,  niż  we  wsiach  wło- 
ściańskich. Art  24  oddąje  soHysa  pod  bezpośrednią  władzg 
naczelnika  powiatu  z  pozostawieniem  temu  moftnońci  wymię- 
fzahm  kar  tych  samych,  jakie  mu  nadaje  ustawa  gminna.  Za- 
leźnośd  zaś  sołtysa  od  wójta  sprowadza  si§  tylko  do  tego,  że 
obowiązany  jest  spełniad  wszelkie  jego  rozporządzenia;  prawo 
jednak  nie  pozwala  wójtowi  wymierzać  żadnych  kar  na  soł- 
tysa (art.  4).    Wreszcie  mieszkańcy  nie  wykonywajn  żadnej 
kontroli  nad  czynnościami  sołtysa,  służy  im  tylko  pr:iv,  o  zano- 
szenia skarg  do  naczelnika  powiatu;  od  decyzyi  zaś  tego  osta- 
tniego może  być  założona  apelacyja  w  terminie  miesięcznym, 
do  gubbinaLura,  który  rozstrzyga  ostatecznie  (art.  26  i  27). 

Władza  naczelnika  powiatu  nad  sołtysem  dochodzi  aż  do 
prawa  uwalniania  go  od  obowiązków.  W  myśl  bowiem  art.  26 
naczelnik  może  sdożyó  sołtysa  z  urzędu  w  razie  nadużycia  lub 
niedbalstwa,  lecz  obowiązany  jest  donieść  o  tern  gubernatorowi 
z  wyhiszczeniem  powodów,  które  go  do  tego  skłoniły. 

Gdy  ustawa  gminna  powierzyła  sołtysowi  władzę  z  je* 
dnej  strony  ogólno-państwową,  a  z  drugiej  miejscową,  zastoso- 
waną do  samorządu  wioskowego,  prawo  s  r.  1888  poprzestaje 

na  powierzeniu  mu  dw(>ch  czynności:  z  jednej  strony  jest  on 
pomocnikiem  wójta  gminy,  i  jako  taki  spełnia  wszystkie  jego 
rozporządzenia  prawne,  a  nadto,  nie  czekając  dyspozycyi  wój- 
ta, obowiązany  jest  współdziaład  we  wszystkich  tegoż  czynno- 
ściach (art.  4).  Z  drugiej  strony,  jest  sołtys  urzędnikiem,  ma- 
jącym władzg  nad  wsiami,  zostającerai  pod  jego  dozorem 
(art.  8)  i  w  tym  charakterze  zajmuje  się  ściąganiem  wszelkich 
podatkójr  (art.  5).  Sołtys  we  wsiach  niewłościańskich  kar 
administracyjnych  wymierzać  nie  może.  Art  6  głosi,  iż  za 
nieposłuszeństwo  prawnym  rozporządzeniom  sołtysa,  w  wy- 
pa&ach  małej  wagi,  gdy  pociąganie  do  odpowiedzialności  są- 
dowej  jest  zbyteczne,  karę  wymierza  wójt. 

Prawodawca  w  pewnym  stopniu  czyni  z  s(^t^sa  niezale- 
żnego urzędnika  państwowego,  jak  to  dzieje  się  i  we  wsiach 
włościańskich.    Oto,  w  myśl  art.  7,  gdyby  wójt  uohylał  się  od 
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wykonywania  prawa  lub  rozporządzeń  rządowych  lub  irdyby 
przeszkadzał  innym  spełniać?  je,  wówczas  soHys,  gdy  się  to  do 
podległych  jego  władzy  wsi  i  kolonij  stosiye,  zawiadamia  o  teni 
bezzwłocznie  naczelnika  powiatu.  Nadane  w  ten  sposób  soł- 
tysowi prawo  kontroli  nad  czynnościami  wójta  jest  tu  bardziej 
ograniczone,  niż  we  wsiach  włościańskich,  gdzie  sołtys  obowią- 
zany jest  raporty  takie  składad  nawet  wówczas,  gdyby  prze- 
kroczenie władzy  przez  wójta  dotyczyło  i  innych  także  wsi 
i  koloną].  Sołtys  dalej  załatwia  czynności,  połączone  z  wyko- 
nywaniem wyroków  sądowych,  kar  policyjnych,  z  dopełnianiem^ 
rewizTj,  dalej  należy  doń  pierwotne  dochodzenie  przestępstw 
itd.  Wszystko  to  obowiązany  jest  spełniać  w  obecności  dwóch 
świadków  (art.  18).  Są  to  też  same  funkcyje,  jakie  spełnia 
sołtys  we  wsiach  włościańskicb  lub  osadach.  —  Poza  tem  pra- 
wo z  r.  1888  nie  nadaje  sołtysowi  żadnych  atrybucyj  własnego 
zakresu  działania,  co  zresztą  jest  w  związku  z  ogóhią  przepro- 
wadzonej w  nowuiU  zasadą,  że  wsi  niewłościańskie  właściwych 
jednostek  samorządnych  nie  stanowią. 

W  obec  luraku  w  zacliodniej  Europie  osobnej  jednostki  — 
gromady,  jako  niezależnej  instytucji,  możemy  zes^wió  nasze- 
go  sołtysa  z  urzędującym  w  Cesarstwie  starostą  wiejskim^  któ* 
ry  słu^  za  wzór  dla  prawodawcy  przy  wprowadzeniu  w  na- 
szym kraju  instytucyi  analogicznej.  Starostg  wiejskiego,  na 
wzór  naszego  sołtysa,  wybiera/w  Ceswst wie  zebranie  g^^ 
madzkie. 

Lecz  gdy  w  Królestwie  wybierani  są  tylko  kandydaci, 
z  których  jednego  mianuje  naczelnik  powiatu,  w  Cesarstwie 
wybór  starosty  przez  zebranie  uskuteczniony  uważa  się  w  za- 
sadzie za  ostateczny.  Starosta  wiejski  podczas  pełnienia  obo- 
wiązków osobiście  wolny  jest  od  wszelkich  powinności  natu- 
ralnych, które  wykonywa  za  niego  gromada;  a  także  od  ka- 
ry cielesnej  (art  124^). 

Prócz  tego  starosta  wiejski  otrzymuje  odpowiednie  wy- 
nagrodzenie podług  uznania  gromady,  od  której  zależny  jest  je- 
go wybór  (art.  123). 

Starosta  wiejski  podlega  zwierzchniej  władzy  dawniej  po- 
średnika pokojowego,  a  obecnie  naczelnika  ziemskiego.  Za 
nieznaczne  wykroczenia  służbowe  może  być  skazany  na  karn  na- 
pomnienia. y)ieniężną  do  rubli  pięciu  lub  aresztu  do  siedmiu  dni. 

Nadto  wszystkie  urzędy  obowiązane  są  żądania  swoje  co 
do  pociągania  starosty  wiejskiepro  do  odpowiedziahiości  komu- 
Uikuwiic  naczelnikowi  zieniskieniu  (art.  25).  Na  odmowg  na- 
czelnika ziemskiego  co  do  uwzględnienia  żądań  tego  ro- 
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dzaju  mogą  być  podawane  skargi  do  urzędu  gubernijalnego 
(art  126).  Posa  tern  do  naczelnika  siemskiogo  zanoszą  skar- 
bi gromady  i  włościanie  na  starostę  wiejskiego  (art.  127).  Prócz 

naczelnika  ziemskiego  i  do  gubernatora  należy  bezpośrednia 
władza  nad  starostą  wiejskim,  którego  skazad  może  na  napom- 
nienie, karę  pieniężną  lub  areszt  do  siedmiu  dni.  W  wypad- 
kach szczególnej  wagi,  gubernatorowi  słni^y  również  prawo  cza- 
sowego usuwania  od  obowiązków  z  jednoczesnem  zaleceniem 
powiatowemu  zjazdowi  pokoju,  aby  tenże  uczynił  przedstawie- 
nie do  urzędu  gubernijalnego  co  do  stanowczej  dymisyi  lub  od- 
dania pod  sąd. 

Przechodząc  do  rozbioru  kompetencyi  starosty  wiejskie- 
go, wypada  zauważy ó,  iż  ustawa  obowiązująca  w  Cesarstwie 
nie  zowie  go  pomocnikiem  stirosty^wołostnego,  cłiociaż  żąda 
nawet  od  tegoż  wykonywania  wszystkich  rozporządzeń  sta- 
rosty wołostnego  w  sprawach  wydziału  policyjnego,  które,  ja- 
keśmy widzieli,  należą  do  obrębu  jego  kompetencyi  (art.  60). 
Prócz  tego  nie  czekając  na  niczyje  rozporządzenia,  starosta 
obowiązany  jest  w  obrębie  swojej  gromady: 

1)  przedsiębrać  środki  niezbędne  w  celu  ochrony  po- 
rządku, bezpieczeństwa  osób  i  majątków  i  zabezpieczania  tych- 
że od  działań  występnych,  a  także  przeciwdziałać  wpędzaniu 
hy<\]a  w  szkodę,  głównie  w  zboże,  dalej  tratowaniu  trawy,  po- 
żarom i  szkodom  leśnym: 

2)  zatrzymywać  włóczęgów,  zbiegłych  i  dezerterów  woj- 
skowych i  dostarczać  tychże  do  policyi  miejscowej  w  celu  dal- 
szego z  nimi  postąpienia; 

3)  udzielać  pomocy  w  wypadkach  nadzwyczajnych,  jak 
np.  przy  pożarach,  powodziach,  chorobach  obłożnych,  epidemii 
wśród  zwierząt,  i  innych  klęskach  publicznych  z  obowiązkiem 
natychmiastowego  zawiadomienia  starszyny  wołostnego,  a  w  ra- 
zie potrzeby  i  komunikowania  wprost  policyi  o  ważniejszych 
wypadkach  w  gromadzie  wiejskiej; 

4)  w  razie  spełnienia  przestępstwa  y^rzeprowadzać  przed- 
wstępne badanie,  zatrz3'inywać  winnych  i  zachowywać  ślady 
przestępstwa  do  czasu  przybycia  policyi  miejscowej  lub  sędzie- 
go śledczego  (art.  GO). 

We  wszystkich  tych  sprawach  starosta  wiejski  obowią- 
zany jest  bezzwłocznie  wykonywać  wszystkii*  prawne  żądania 
dziedzica.  Nasza  ustawa  o  wskazanych  czynnościach  osobno 
nie  wspomina  i  tylko  art.  30  w  ogóle  mówi,  iż  sołtys  obo- 
wiązany jest,  nie  czekając  rozporządzeń  wójta,  wspóldziaład 
i^rauż  we  wszystkich  sprawach  policyjnych. 

W  Cesarstwie  władzy  starosty  wiejskiego  podlegają 
wszyscy,  zamieszkigący  grunty,  które  gromada  otrzymała  lub 
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też  nabyła  na  własność,  osoby  stanu  podatkowego,  wojskowi 
niższych  stopni  5  ich  rodziny  fart.  62). 

Wyłączają  się  stąd  tylko  osoby,  zostające  wsłużbie  u  więk-; 
«zych  właścicieli  i  inne,  zamieszkałe  na  ich  gruntach;  znajdują: 
się  one   pod  władzą  bezj)()^rednią  policyi  miejscowej.  Jeśli; 
osoby  takie  dopuszczą  się  nieporządków  we  wsi  lub  na  gruntach 
włościańskich,  starosta  dostarcza  winnych  obywatelowi,  a  w  ra- 
sie popełnienia  przes  nich  przestępstw  karnych  łub  waftnjch 
występków  —  policyi,  na  ogólnej  zasadzie.   Starosta  wiejski, 
na  wzór  naszego  sołtysa,  ma  władzę  nad  osobami,  zaletoemi 
od  niego*    Może  wyznaczad  winnych  do  robót  publicznych 
na  przeciąg  dwóch  dni,  skazywad  na  karę  pieniężną  aż  do  wy- 
sokości rubla  na  rzoez  funduszów  gromadzkich  albo  tet  na 
areszt  nie  dłużej  nad  dwa  dni  (art.  64). 

Lecz  jeśli  granice  władzy  karnej  sołtysa  i  starosty  9ą  też 
same,  to  natomiast  ostatni  przy  wykonaniu  swych  pr;iw  jest 
bardziej  ograniczony.  Mianowicie  postanowienie  tegoż  może 
byc  zaskarżone  w  ciągu  dni  siedmiu  do  naczelnika  ziemskiego 
(^art.  64). 

Porównanie  to  tera  jaskrawiej  stwierdza  wadliwość  usta- 
wy naszej  i  przewagę  obowiązującej  w  Cesarstwie,  która,  po- 
mimo przyznania  staroście  władzy  jedynie  nad  włościanami, 
nie  nadąje  mu  ostatecznych  pod  tym  względem  praw. 

Przepisy  Cesarstwa  obejmują  artykuł,  analo^czny  z  na- 
szym, tyczący  się  przywoływania  świadków  w  razie  przedsię- 
brania czynności  szczególnej  wagi  (art.  65). 

Co  się  tyczy  spraw  miejscowych  tutaj  sfera  kompotencyi 
starosty  wiejskiego  jest  daleko  obszerniejsza,  aniżeli  sołtysa 
w  Królestwie.  Pod  tym  względem  obowiązany  jest  w  myśl 
art.  58 : 

1 )  zwoły  waó  i  zamykać^  zebranie  wioskowe  i  utrzymy- 
wać na  niem  niezbędny  porządek; 

2)  przedstawiać  do  rozpozuaiiui  zebraniom  wszystkie 
sprawy,  dotyczące  potrzeb  i  korzyści  gromady  wiejskiej; 

o)  wykonywać  uchwały  zebrania  wiejskiego,  rozporzą- 
dzenia zarządu  wołosti  i  naczelnika  ziemskiego. 

4)  dbać  o  całość  granic  i  znaków  granicznych,  na  grun> 
tach,  zostających  w  ubytkowaniu  włościan  łub  stanowiących 
ich  własność; 

5)  mipp  nadzór  nad  odpowiedniem  utrzymywaniem  dróg, 
mostów,  grobli,  przewozów  itp,  na  gnuitach,  przyznanych  gro- 
madzie wioskowej,  lub  nabytych  na  własność  przez  włościan; 

6)  mieć  nadzór  nad  punktualnem  opłacaniem  podatków 
skarbowycli  i  spehiianieni  wszelkiego  rodzaju  powinności,  tak 
skarbowych,  ziemskich  i  gminnych,  jak  i  wykony wanycii  ua 
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rzecz  dworu,  przyczem  starosta  ściąga  osobiście  podatki 
i  w  tych  gromadach, gdzie  nie  ma  osobnych  poborców; 

7)  sniewalad  do  wykonywania  umów  i  zobowiązaó 
włościan  między  sobą,  a  także  zawartych  z  większymi  właści- 
cielami i  osobami  oboeroi,  gdy  umów  takich  włościanie  nie 
kwestyjonuj^; 

8)  roieo  nadzór  nad  porządkiem  w  szkołach,  szpitalach^ 
przytułkach  i  innych  instytucyjach  społecznych,  jeżeli  zostały 
założone  przez  gromady  wiejskie  na  ich  koszt; 

9)  mied  nadzór  nad  sporządzeniem  we  właściwym  czasie 
list  rewizyjnych,  które  starosta  składa,  dokąd  należy; 

10)  w  w^ykonaniu  próśb  włościan  o  wydanie  odpow^ied- 
nich  biletów  i  paszportów,  lub  o  uwohiienie  zupehio  z  gromady 
wydawad  wołostnemu  starszynie  właściwe  świadectwa,  co  do 
tego,  że  nie  zachodzą  przeszkody  pod  wzgigdem  uwolnienia 
wymienionych  włościan; 

U)  zawiadywad  w  sposób  przez  gromadę  wskazany  go- 
spodarstwem wioskowem  i  funduszami  gromadzkiemi;  mied 
nadzór  nad  całością  zapasowego  sboża  gromadzkiego  i  nad  na- 
leżytem  rozporządzaniem  się  niem; 

12)  chronid  od  utraty  te  majątki  niepunktualnyoh  kon* 
trybuentów,  które  zabezpieczają  wpływ  zaległości. 

Nadto  art.  59  powierza  staroście  jeszcze  specyjalne  obo- 
wiązki w  miejscowościach,  gdzie  włościanie  zostają  w  stosun- 
kach zależności  od  obywateh'.  Tam  obowiązany  jest  na  robo- 
ty wyznaczać  włościan,  którzy  spełniają  powiiiiiośó  najmu, 
nadto  od  wiubcian  -  czynszowników  ściągać  czynsz,  zgodnie 
z  żądaniem  djsiedzica,  opartem  na  przepisach  ustaw  miejsce- 
w;^ch  i  w  ogólności  bezzwłocznie  spełniad  prawne  żądania 
dziedzica^  pod  osobistą  swoją  odpowiedzialnością,  zgodnie 
z  wydanemi  co  do  włościan  przepisami. 

Tak  obszerna  władza  wcale  nie  została  nadana  naszemu 
sołtysowi.  Przewaga  pod  tym  względem  starosty  w  iejskiego 
warunkuje  się  tern  przeważającem  znaczeniem  wsi,  które 
jużeśmy  wykazywali.    Nasz  sołtys  pod  względem  społecznym 

korzysta  z  bardzo  nieznacznych  praw,  co  znowu  tłómaczy  się 
małym  obszarem  gromady,  jako  odrębnej  jednostki  admini- 
stracyjnej. 

Zestawiając  starostę  wiejskiego  i  sołtysa,  w  myśl  obo- 
wiązującycli  w  Cesarstwie  i  w  Królestwie  ustaw,  dochodzimy 
do  wniosku,  że  stanowisko  starosty  jest  bardziej  niezależne 
w  stosunku  do  władz  administracyjnych,  aniżeli  sołtysa,  iż  pod 
wzgigdem  ogólnopaństwowym  sołtysowi  powierzone  zosti^y 
większe  prawa,  aniżeli  staroście,  że  przeciwnie,  jako  organ  sa- 
morządu, starosta  korzysta  z  rozległej  szych  daleko  atrybucyj* 
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z  tego  widocznem  jest,  iż  sołtys  jest  raczej  urzędnikiem  po- 
|[<5yjnyra,  starosta  zaś  pomimo  swogo  charakteru  stanowego, 
bardziej  władzą  samorządu.  Bi^dź  co  bądź  słuszność  w  ymaga 
zaznaczenia,  że  od  r.  1889  stanowisko  starosty,  jako  przedsta- 
wiciela samorządu,  zmalało,  a  to  w  obec  rozległycłi  atrybucyj 
nadzorczych,  nadanych  naczelnikom  ziemskim. 

i,łx  ''^^*>'®'^Wśmy  ogólne  władze  gminne  i  gromadzkie, 

Których  obr§b  działalności  rozciąga  się  na  całą  sferę  admini- 
stracyi  miejscowei.  Obecnie  zajmiemy  się  rozpatrzeniem  władz 
spccyjaln;  cłi,  a  to,  począwszy  od  instytucyj,  zawiadujących 
sprawami  poszczególnych  wyznań. 


Saiaorząil  Gminny. 
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IV.  WŁADZE  SPECYJALNE. 


1.    Zebrania  parafijalne  i  dozory  kościelne  wyzna- 
nia rzynnsko  -  katolickiego. 

Sprawami  kościoła  rzymsko  katulickiego,  nie  wchodzą- 
cemi,  jakeśmy  zdoiali  zauważyć,  w  obręb  działalności  w  iaclz 
gininnycli,  zawiadują^  specyjalne  władze.  Tu  należy  po  pierw- 
sze 2ebranio  parafijalne. 

Zgodnie  z  art.  4  ukazu  z  d.  14  (26)  Lipca  1864  r.-  to 
ostatnie  składa  się  z  wszystkich  członków  parafii,  wyznają- 
cych wiar§  rzymsko-katolicką,  i  mających  prawo  uczestni- 
czenia, na  mocy  ustawy  gminnej,  w  zebraniach  gminnych 
i  gromadzkicli.  Nadto  prawo  nie  wyłącza  osób,  pełniących  pe- 
wne obowiązki,  gdyż  w  skład  zoł)rania  parafijan  wchodzą  tak- 
że sędziowie  pokoju,  duchowicjiistwo  i  władze  policyi  powia- 
towej, którzy  |)Osiadajii  inaw  ein  własności  taką  ilość  ziemi, 
jaka  wymagalna  jost  od  członków  zebrań  gminnych. 

Stąd  więc  wobec  stanowczego  brzmienia  prawa  ducho- 
wieństwo nie  może  się  zali  czad  do  składu  zebrania  parafijalne- 
go,  skoro  tylko  nie  posiada  określonej  przestrzeni  gruntu. 
Przewodniczącym  w  zebraniu  parafijan  jest  wójt  miejscowej 
gminy  lub  sołtys,  jeśli  jeden  lub  drugi  należą  do  wyznawców 
kościoła  katolickiego.  Zebranie  stanowi  większością  głosów 
(art.  o). 

lvompetencyja  zebrania  ściąi^a  się  do  ustanowienia  składek 
na  utrzymanie  kościołów  i  wszystkich  zabudowań  kościelnych 
(art.  3).  Zresztą  bh*ż('j  jtrzepi.sy  kompetoncyi  tej  nie  rozbierają. 

l^i'()cz  zr^brań  parafijalnych,  których  władza  od{)owiada 
zebraniom  gminnym,  gdyż  ma  znaczenie  orzekające  i  rozstrzy- 
gające, istnieją  jeszcze  w  parafijach  katolickich  osobne  władze, 
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t.  j.  dozory  kościelne,  których  rola  ścii^ga  się  raczoj  do  sfery 
atrybucyj  wykonawczych.  Istnienie  tego  organu  opiera  sig  na 
przepisach  poprzednich. 

Już  w  myśl  postanowienia  królewskiego  z  dnia  6  (18) 
Marca  1817  r.  ^)  przy  każdym  kościele  parafgalnym  kollator, 
pleban  i  trzech  paraf ijan,  na  przedstawienie  dwóch  pierwszych 
przez  Komisyję  wojewódzką  zatwierdzonych,  łącznie  sprawo- 
wali dozór  nad  kościołami,  mieszkaniami  parafijalnemi  i  cmen- 
tarzami (art.  1). 

Przewodniczącym  w  tej  władzy  kollegiiabiej  był  kolla- 
tor; posiedzenia  odbywah'^  się  na  żądanie  jednego  z  członków, 
decyzyjo  zapadały  większością  głosów  (art.  3).  Organ  ten  nie 
stanowił  wcale  władzy  z  wyboru,  a  zgromadzonic  parafijan 
nie  korzystało  z  żadnego  głosu. 

Koropetencyja  tego  kollegijura  ściągała  się  do  reperacyi 
lub  budowy  kościołów;  w  szczególności  zaś  do  niego  należały: 

a)  nadzór  nad  kościołem,  cmentarzem  i  mieszkaniem 
proboszcza; 

b)  zarząd  funduszami,  przeznaczonemi  na  reperaoyję 

kościoła- 

c)  wydatkowanie  własną  władz;^  kwot,  nie  przenoszą- 
oycli  złotych  5U,  rozchodowanie  zaś  znaczniejszych  za  uprze* 
dniem  upoważnieniem  przez  Komisyje  \\  ojewrulzkij- 

d)  coroczne  przedstawianie  racłuinkiłw  jvomisyi  ^\'oje- 
wódzkiej,  która  \)u  rozpatrzeniu  odsyłała  jt?  (.lu  Komisy  i  Wy- 
znań Religijnych  i  Oświecenia  Publicznego- 

e)  obmyślanie  środków  na  utrzymanie  kościoła  w  razie 
braku  wszelkich  funduszów.  Sposoby  te  musiały  byd  zatwier- 
dzane przez  komisyję  wojewódzką; 

i)  przedstawienia  Komisy  i  Wojewódzkiej  co  do  więk- 
szych reperacyj  lub  nowych  budowli  (art.  2). 

Postanowienie  królewskie  z  dnia  25  Orndnia  (G  Stycznia) 
1823/4  roku  ')  tizupełinło  wymienione  przepisy  i  określiło  za- 
sady, na  których  się  wspiera  dzisiejszy  nstrój  dozorów  kościel- 
nych. W  myśl  art  1  ust.  2  ukazu  z  r.  ]8f)4  zgromadzenie  para- 
fijan, będących  właścicielami  ziemskimi,  wybiera  na  lat 
sześć  dozór  kościelny.  W  skład  tego  dozoru  wchodzi  z  urzędu 
kollator-dziedzic  i  dziekan  miejscowy,  a  nadto  do  dozoru  na- 
leżą członkowie  z  wyboru.  Art.  2  ukazu  z  daty  14  (26)  Lipca 
1864  r.  przepis  ten  uzupełnił  w  taki  sposób,  ii  w  parafijach 
wiejskich,  gdzie  kollatoryja  należy  do  rządu,  a  także  tam  gdzie 
koilator  jest  Aydem,  w  skład  dozoru  kościelnego  wchodzi  z  urzf  du 


')  D.  P.  T.  8  str.  320  -  330. 
»)   D.  P.  T.  62  str.  283. 
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jako  p rezydujący  wójt  gminy  lub  sołtys  tej  wsi,  gdzie  się  ko- 
ściół znaj  duj  o,  jośli  wyiiiicTiiony  wójt  lub  sołtys  są  wyznania 
rzymsko-katolickiego.  Podt^biiież  prezydencyja  w  dozorach 
iiale/\'  do  rzeczonych  urzędników  w  tych  paratijach,  gdzie  kol- 
latorein  był  zniesiony  klasztor  (post.  Koni.  Urz.  z  d.  30  Kwie- 
tnia (12  .Maja)  1866  r.). 

Art.  8  postanowienia  z  r.  1823/4  nic  ma  w  obecnej  cliwi- 
li  szczególnego  znaczenia.  (  Iłosi  how  leni,  iż  gdyby  w  parafii 
nie  było  trzech  właścicieli  nieruchomości,  wówczas  dozór  ko- 
ścielny może  się  składać  z  mniejszej  liczby  członków  a  nawet 
w  razie  zupełnego  braku  innych  osób,  mających  prawo  należeć  do 
dozoru  kościelnego,  ostatni  składać  się  może  z  właściciela  grun- 
tu, na  którym  znajduje  sif  kościół,  z  kollatora  i  miejscowego 
dziekana  (art.  3).  Do  prawomocności  uchwał  dozorów  potrze- 
bna jest  obecność  przynajmniej  trzech  członków  (art.  2).  Pre- 
zydującym  w  dozorze  jest  dziedzic  (art.  4),  a  tylko  w^  wyż 
wymienionym  wy])adku  wójt  lub  .<(  Itys.   Zwoływanie  posie- 
dzeń należy  do  dziedzica  lub  dziekana,  gdyby  się  pierwszy  {om 
nie  zajął  (art.  4),   Co  się  tyczy  kompetąncyi  dozorów  kościel- 
nych, to  ta  reguluje  się  dotąd  podług  art.  2  postanowienia  z  d. 
6  (18)  Marca  1817  roku.  Prócz  tego  w  myśl  art.  10  postanowie- 
nia z  r.  1853/4  dozory  obowiązane  są  spisywać  inwentarz  ma- 
jątku, pozostałego  po  każdym  zmarłym  księdzzu,  w  obecno* 
ści  urzędnika  administracyjnego,  delegowanego  przez  Eomisyję 
Wojewódzką  (obecnie  rząd  gubernijalny).  W  ogólności  do  do- 
zorów kościelnych  należy  rozpatrzenie  konieczności  reperacyj, 
sporządzanie  planu,  obliczanie  wydatków  nu  rcperacyję  lub  bu- 
dowę n<łv,  ych  kościołów  (art.  1).   T^ehwałaco  do  składek  zale- 
ży wyłącznie  od  zgromadzenia  paralijan  fart.  o  ukazu  z  r.  1864). 
Lecz  ani  zgromadzenie  parafijan,  ani  dozur  kościelny  nie  mają 
prawa  wydawać  uchwał  co  do  wymienionych  czynności.  Osta- 
teczne zatwierdzenie  należy  do  wyższych  wdadz  administra- 
cyjnych (art.  1  postanowienia  z  roku  1828/4).  Dozory  kościel- 
ne podlegają  też  kontroli  tych  ostatnich  władz. 

(Idy by  nie  doś6  gorliwie  spełniały  swoje  obowiązki,  wła- 
dze wyższe  mają  prawo  przedsiębrać  odpowiednie  środki  w  ce- 
lu skłonienia  dozorów  do  należytej  działalności  (art.  12  wymie- 
nionego postanowienia). 

Z  ])owyższego  wynika,  że  dozory  kośeielno  wyznania 
rzymsko  katolickiego  na  ustroju  swoim  noszą  jeszcze  ślady 
stosunków  poprzednich,  gdy  dziedzice  grali  rolę  naczehią 
w  zarządzie  miejscowym. 

Należy  nadmienić  jeszcze,  iż  dozory  kościelne  nie  cieszą 
sig  żadną  saraoistnością  i  że  nawet  sami  paraiijanie  są  ograni- 
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czeni  pod  względem  rozporządzania  reperacyjami  kościoła,  na 
własny  koszt  przedsi§branemi. 

Zupełnie  odmienne  stanowisko  w  porównaniu  z  dozorami 
kościelnemi  zajmują  pod  względem  swojej  kompetenoyi  dozo- 
ry bóżnicze  wyznania  raojżeszowego. 


2.  Dozory  bóżnicze  wyznania  mojżeszowego. 

Dozory  bóżnicze  dlatego  grają  pewną  rolg  w  samorządzie 
gminnym,  iź  istnieją  we  wszystkicli  osadach,  utworzonycłi 
z  dawnych  miasteczek.  Ustrój  tych  instytucyj  opiera  się  na 
bardzo  dawnych  przepisach. 

Dozory  bóżnicze  utworzone  zostały  w  Królestwie  zamiast 
poprzednich  kahałów,  zniesionych  z  mocy  art.  1  postanowienia 
królewskiego  z  d.  20  Grupnia  (l  Stycznia)  1821/2  r.  Pa- 
rafuje żydowskie  nazywają  się  u  nas  okręgami  dozorów  bóźni- 
czych  (art.  1  post.  rady  administracyjnej  z  d.  7  Września 
1830  r. 

W  każdym  okr(^^gu  dozoru  b()źniczego  komisyja  rządowa 
wyznań  i  oświecenia  publicznego  mianowała  rabina  lub  czaso- 
wego tegoż  zastępcę;  rabin  należał  do  dozoru,  a  oi)rócz  innych 
posług  religijnych  wyznania  niojżeszowej^o  obowiązany  był 
W  tyra  samym  okręgu  spełniad  obrządki  religijne  przy  chrzcie 
noworodków,  przy  ślubach  i  śmierci.  W  razie  zachodzącej  po- 
trzeby prawo  zezwalało  na  mianowanie  większej  liczby  rabi- 
nów iub  ich  czasowych  zastępców  (art.  2).  Żaden  inny  żyd 
prócz  rabina  lub  czasowego  jego  zastępcy  nie  miał  prawa  b;pol- 
niaó  obrządków  bi  z  obecności  i  zezwolenia  rabina  (art.  3).  Ka- 
żdy rabin  pro^^'adził  odpowiednią  księgę  do  zzpisywania  wyko- 
nanych przez  siebie  czynności. 

Obecna  organizacyja  dozorów  wj^znania  mojżeszowego 
w  osadach  opiora  się  na  tych  samych  zasad acii,  co  i  we  wsz\'Pt- 
kich  miastach  Królestwa  Polskiego.  Pod  tym  względem  wyda- 
ne zostało  przez  Namiestnika  Królestwa  postanowienie  z  d.  20 
Marca  1821  r.,  lecz  sam  ustrój  dozorów  wynika  z  cyrkularza 
konisyi  rządowej  wyznaii  religijnych  i  oświecenia  publicznego 
•    z  d.  24  Kwietnia  1821  r. 


»)    D.  P.  T.  7  str.  276. 

^)    D.  P.  T.  13  sn\  147—  160. 

3)    Przepisy   odnoszące  się  do  czynności  rządów  gubcrnijalnych 
i  uaczelników  powiatowych.  Wydział  wyznań.  Warszawa  1866,  str.  160. 
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W  mybl  ustępu  1  tejźe  odezwy  każde  zgromadzenie  ży- 
dowskie, stanowiące  w  znaczeniu  wyznaniowem  parafiję,  wy- 
biera dozorców  bóźniczuych,  których  poprzednio  zatwierdzała 
komisyja  wojewódzka,  obecnie  zaś  gubernator  w  rządzie  gu- 
bernijalnym  Wybory  odbywały  się  dawniej  pod  nadzorem 
burmistrzów,  dziś  zaś  czynnośd  ta  należy  do  wójta  gminy. 
Czas,  na  jaki  wybiera  s\q  członków  dozoru,  określono  na 
lat  trzy  (cyrkularz  Komisyi  z  d.  2o  Maja  1822  r. 

W  razie  nieobecności  członków  dozoru,  trwającej  dłużej 
niż  miesince,  winny  się  odby(5  wybory  na  zastępcę  członka  do- 
zoru (cyrkularz  z  d.  29  Sierpnia  l822  r. 

Następnie  uchwalono,  iż  jednocześnie  przy  wyborach 
dozorców  bóźnicznych  zostaje  mianowany  kandydat  na 
ten  urząd 

Ze  wzglądu  na  przemieszkiwanie?  żydów  po  wsiach,  cyr- 
kidarz  Komisyi  postanowił,  iżby  w  tych  miejscowościach, 
giizie  żydzi  w  znacznej  części  mieszkajć^  po  wsiach,  jedeii 
z  członków  dozoru  bóźniczego  był  z  ich  liczby  wybierany 
Członkowie  dozoru  korzystaj^i  z  pewnych  ulg  i  przywilejów. 
A  mianowicie: 

1)  osoba  wybierana  na  członka  dozoru  w  czasie  pełnie- 
nia przez  nią  obowiązków  zostue  uwolniona  od  składki  gmin- 
nej (Post.  Komisyi  z  d.  31  Marca  (11  Kwietnia)  1849  r.  «). 
Pierwotnie  osoby  takie  i  po  opuszczeniu  swoich  obowiązków 
w  ciągu  trzech  lat  były  od  tej  składki  zwolnione  (Post.  z  d.  17 
Lutego  1826  r.  '^).  Przepis  ten  wywołała  uiechęóze  strony  ży- 
dów do  pełnienia  funkcyj  członków  dozoru. 

2)  dla  tych,  którzyby  całkowicie  lub  częściowo  zrze* 

kali  się  tego  przywileju,  prowadzi  się  książkę  honorową,  do 
ktfH  (>j  wnosi  się  nazwiska  jednostek,  mający ch  zasługi  w  obec 
gminy; 

3)  w  pierwszy  dzień  świąt  uroczystych  każdemu  z  kolei 
dozorcy  bóźnicznemu  służyć  bgdzie  przywilej  co  do  wyjmowa- 
nia pisma  św  iętego. 

W  skład  dozoru  wchodzi  również  rabin,  który  łącznie 
z  dozorcami  wybiera  z  pośród  ostatnich  kasyjera. 


1)  Tam/.e  sfr.  154. 

a|  Tamże  stx.  i86. 

»)  Art.  16  ukazu  z  d.  19  (31)  Grupnia  1886  r.  i  ari  19  org,  wL 

Król.  PoL 

*)  Przepisy  i  t.  d.  s.  191. 

6)  Tamże  s.  190. 

•)  Tamże  s.  195. 

t)  Tamże  s.  187. 
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Pod  tym  jednak  względem  żadne  ograniczenia  nie  istnie- 
ją, tak,  iż  kasyjer  może  być  wybierany  [)oza  dozorem,  a  na- 
wet z  osób  wyznania  chrześcijańskiego  (art.  8  cyrkularza 
z  dnia  24  Kwietnia  1821  r.  O-  Urząd  ten  zniesiony  został 
w  1827  r.y  gdy  kasy  bóżnicze  oddano  pod  zawiadywanie  ka- 
syjerów  miejskich^).  Następnie  przy  wprowadzeniu  ukazu 
z  dnia  1  Czerwca  1869  roku  o  zmniejszeniu  liczby  miast 
w  Królestwie  Polskiera,  Komitet  Urządzający  uchwalił,  iżby 
w  miastach,  przekształconych  na  osady,  zawiadywanie  fundu- 
szami bó/nicznemi  było  włożone  na  samych  członków  dozorów 
bóźniczych,  lecz  w  razie  gdyby  ci  ostatni  nie  raogU  przyjąd 
na  siebie  obowiązków  kasyjera,  to  wolno  im  pod  osobistą 
wszakże  odpowiedziahiością  wezwać  do  prowadzenia  rachun- 
kowości kasowej  osoby  obce 

Winniśmy  powiedzieć;  jeszcze  słów  kilka  o  iio-tc{)owaniu 
przy  wyborach  dozorców  l)óźni(;znych.  Poi'zątkowo  prawo 
wyboru  służyło  wszystkim  wyznawcom  wiary  mojżeszowej,  do 
danej  parafii,  to  jest  okręgu  należącym.  Pdżniej  w  myśl  cyr- 
kularza Komisyi  Rządowej  Wyznań  Religijnych  i  Oświecenia 
Publicznego  z  d.  5  Maja  1830  r.*)  prawo  czynnego  wyboru 
przyznane  zostało  ojcom  rodzin,  należącym  do  pierwszych  czte- 
rech klas,  t.  j.  do  tych  mieszkańców,  którzy  opłacaj%  określoną 
składkę.  Co  do  prawa  wybieralności  nie  spotykamy  żadnych 
wskazówek  w  przepisach. 

Rozpoznanie  spraw,  dotyczących  wyborów,  należy  do  gu- 
bernatora w  rzndzie  gubernijalnym.  (Przepisu  dodaŁkowe  z  dnia 
20  Lutego  lbt)8r.  do  ustawy  o  rządacli  gubernijalnych  i  na- 
czelnikach powiatowych  w  Królestwie  l'oIskieni  Guberna- 
torowie również  zatwierdzają  dozorców  i  uwalniają  ich  od  spra- 
wowanych obowiązków 

Przecliodząc  do  atrybucyj  dozorów  bóźniczych,  nadinie- 
nid  wy[>atia,  iż  sprowadzają  się  one  do  potrzeb  wyznania.  Do- 
zory bóżnicze  łącznie  z  rabinami  układają  etat  wypadków  nie- 
zbędnych na  utrzymanie  domów  modlitwy,  rabina,  szpitala  dla 
ubogich  i  cmentarza  W  prawie  postanowionem  zostało,  iż 
przy  określaniu  wydatków  na  wymienione  pozycyje  obowiąza- 


0  Tamże  s.  isn. 

»)  Tamże  s.  184. 

>)  Post.  Komitetu  Urządzającego  z  d.  19  Grudnia  1869  r.  Zb.  post. 
Kom.  Urz.  T.  VI  str.  102. 

*)  Przepisy  itd.  sti-.  192, 

»)  D.  P.  f.  08  sir.  26. 

«)  Tamże. 

7)  Art.  1  post  z  d.  24  Kwietnia  1S52  r.  Przepisy  etc.  str.  150. 
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ni  są  postępować  zgodnie  z  życzeniem  większości  paraiijan 
(ust.  2). 

Nie  spotykamy  jednak  bliższych  określeń  co  do  stosowa- 
nia tego  przepisu.  Zdaje  się,  iż  w  osadm^h  nie  jcjst  to  wcalo 
brane  na  uwapę  i  dozory  bóżnicze  postępujii  ])od  tym  względem 
samowolnie.  Ponieważ  główno  źródło  dochodu  stanowią  skład- 
ki od  samych  parafijan,  przeto  dozory  obowiązane  są  rozkładać 
je  odpowiednio  do  stanu  majątkowego  kontrybuentów.  Co 
się  tyczy  obowiązków  kasyjera,  o  którego  wyborach  wspomnie- 
liśmy wyżej,  to  ten  obowiązany  jest  prowadzić  wszystkie  czyn- 
ności rachunkowe,  a  nadto  odpowiedżialny  jest  za  wszelkie 
staraty  i  zaległości  kasowe.  Kasyjer  może  także  pobierad  stałe 
wyna2:rodzenie,  gdyby  się  nie  znalazła  osoba,  życząca  sobie 
bezpłatnie  te  obowiązki  spełniać  (ust.  12).  Decyzyja  pod  tym 
względem  założy  od  dozoru  bóźniczego.  Xadto  członkowie 
ostatniego  obowiązani  są  obliczać  kasę,  s[)rawdzać  należyte 
spełnianie  ol)owiązków  przez  kasyjera  i  w  ogólności  rozciągać 
nad  mm  kontrolę  (ust.  12). 

Takie  jest  stanowisko  dozoru  Itóźuiczego;  nadana  kompe- 
tencyja  daje  mu  bardzo  obszerną  władzę,  a  nawet  zapewnia 
pewne  zwierzchnictwo  nad  współwyznawcami.  Prawo  rozkła- 
du składek  i  samowolny  podział  mieszkańców  na  klasy,  odpo- 
wiednio do  ich  stanu  majątkowego,  stanowią  bardzo  ważną 
atrybucyję,  która  nie  służy  żadnej  prawie  instytucyi.  To  też 
często  się  słyszy  o  nadużywaniu  tej  władzy  ze  strony  dozorów 
szczególniej  względem  wykształceńszych  żydów.  Prócz  tego 
dozorom  bóźniczym  służy  prawo  mianowania  i  u-\valniania 
szkolników  i  całej  służby  niższej  przy  bóżnicach  żydowskich  '). 

Przyznana  dozorom  bóźniczym  autononiija,  znajdująca 
usprawiedliwienie  w  przeszłości,  nie  ma  obecnie,  przynajmniej 
w  osadach,  wielkiej  racyi  za  sobą.  —  Gdzieindziej  na  przykła- 
dzie trzech  dozorów  bóźniczych  wykazaliśmy,  że  nie  rozwija 
się  ona  w  tym  nawet  kierunku,  w  jakimby  należało,  tj.  wy- 
znaniowym 

Obecnie  dozory  bóżnicze  w  osadach  są  tylko  przewodni- 
kami ciemnoty  i  fanatyzmu,  instytucyjami,  nie  zawierąjącemi 
w  sobie  nic,  coby  usprawiedliwiało  nadzieję,  że  się  one  rozwiną 

z  prawdziwym  pożytkiem  nie  tylko  dla  jednego  wyznania,  lecz 
i  dla  całego  kraju.  Według  naszego  przekonania,  należałoby 
znaczne  stosunkowo  docłiody  dozorów  bóźniczych  do  budżetu 


V)  Postan.  Komitetu  Urządzającego  ż  dnia  14  Czerwca  1868  r.  D.  P. 
T.  68  str. 

-)  Pati'z  Ateneum  r.  1884.  ^Dozory  Bóżuicze  w  Królestwie  Pol- 
skiem". 
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gminnego  włączyć,  co  ze  swej  strony  niezmiernieby  się  przy- 
czyniło do  rozwoju  samorządu  gminnego. 

Galicyjska  ustawa  gminna  wspomina  również  o  zawiady- 
waniu specyjalnemi  interesami  ludności  chrześcijańskiej  i  ży- 
dowskiej. Lecz,  podczas  gdy  u  nas  istnieją  odrębne  władze 
wyznania  rzymsko-katolickiego,  a  mianowicie  dozory  kościelne, 
w  Galicyi  podobna  insiytucyja  nie  istnieje,  albowiem  zarząd 


Jedno  zachodzi  tylko  ograniczenie,  a  mianowicie  to,  iż 
członkowie  wyznania  mojżeszowego  nie  biorą  udzi^u  w  głoso- 
waniu nnd  tcmi  sprawami  (art.  90).  Do  prawomocności  uchwał 
rady  gminnej  o  !o  lycli  spraw  potrzebna  jest  obecnośd  więcej 
niż  połowy  członków  rady  wyznań  chrześcijańskich  i  absolutna 
większość  głosów  tychże  członków  (art.  OO  i. 

Do  specyjalnych  interesów  ludności  chrzeócijańskiej 

należą : 

a)  sprawy  kościołów  i  innych  miejsc  religijnych;  spra- 
wy obrzędowe;  wykonywanie  prawa  patronatu:  prezentowanie 
lub  mianowanie  pasterzy  dusz,  nauczycieli  religij  i  sług  koś- 
cielnych; 

b)  sprawy  zakładów,  fundacyj,  stypendyjów  i  innych 
funduszów,  przeznaczony cłi  dla  chrześcijan  lub  na  cele^  w  któ- 
rych tylko  chrześcijanie  udział  mają; 

c)  sprawy  majątku,  stanowiącego  wyłączną  własnośó 
ludności  chrześcijańskiej  lub  przeznaczonego  wyłącznie  dla  tej 
ludności,  lub  też  zostającego  w  jej  wyłącznem  używaniu  (art.  91). 

Co  się  tyczy  ludności  żydowskiej,  to  i  ta  również  posiada 
specyjalne  swoje  władze,  na  podobieństwo  na=^zych;  icli  zawia- 
dywaniu podlegają  specyjalne  interesy  ludności  żydowskiej. 
Do  spraw  takich  należą; 

a)  sprawy  bóżnic,  cmentarzy,  sprawy  obrzędowe,  mia- 
'  nowanie  rabinów,  kaznodziei,  nauczycieli  religii  i  sług  obizg- 

dowychj 

b)  sprawy  zakładów,  fundacyj,  stypendyjów  i  innych 
funduszów,  przeznaczonych  dla  izraelitów  lub  na  cele,  w  któ* 
rych  tylko  izraelici  udział  mają; 

c)  sprawy  majątku,  stanowiącego  własność  ludności, 
izraelskiej  lub  przeznaczonego  wyłącznie  dla  tej  ludności,  lub 
też  zostającego  w  jej  wyłącznem  używaniu  (art.  92). 

Władzom  gminnym  służy  na  ogólnych  zazadacli  prawo 

dozoru  nad  sprawami,  zostającemi  w  zawiadywaniu  instytucyj 
wyznaniowych  (art.  t)B),  podatki  zaś  ustanawiane  być  mogą 
jedynie  tylko  na  zasadzie  zezwolenia  rady  gminnej  (art.  94). 

Widzimy  tedy,  że  ludność  żydowska  korzysta  w  Galicyi 
z  tych  samych  praw,  co  i  u  nas.    Autonomija  jej  jest  bardzo 
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obszerna.   Obejmuje  wszystkie  sfery  tycia  społecznego  tego 

wyznania. 

Co  si§  tyczy  pozostałych  krajów,  któreśmy  włączyli  do  ' 
obrębu  porównań,  nalożr  zauważyć,  iż  we  Francyi  wyzna- 
nie mojżeszowe  na  równi  z  chrześcijańskiemi  należy  do  „culte-^ 

rćconnus",  stąd  więc  państwo  ponosi  tam  wszystkie  wydatki.  I 

Co  się  tyczy  Anglii,  już  przy  rozbiorze  gminy  wsponii-  | 

naliśmy  o  ustroju  paraf  ij.    Na  koniec,  co  do  Kosy  i  wypada  i 

podnieść,  iż  tara  wołost'  obejmuje  samych  tylko  włościan,  stąd  i 

też  nie  może  być  mowy  o  ustroju  ludności  żydowskiej.  I 

Natomiast  potrzeby  kościoła  prawosławnego  zaspakąja  | 

państwo.  I 


3.  Straż  ziemska. 

Nadzór  policyjny,  ochrona  porządku  publicznego  w  gmi- 
nach, osadach,  wsiach  i  folwarkach,  jak  i  w  miastach  guber- 
nyalnych  i  powiatowych  należy  do  osobnej  władzy,  mianowicie 
do  straży  ziemskiej 

Straż  ziemska  w  całej  gubemii  zostaje  pod  zawiadywa- 
niem gubernatora,  do  którego  należy  mianowanie  i  uwalnianie 
osób,  wcłiodzących  w  skład  straży,  zatwierdzanie  na  urzędzie, 
przenoszenie  z  jednej  komendy  powiatowej  do  drugiej,  a  także 
kary  dyscyplinarne  i  oddawanie  pod  sąd  (art.  4).  Bezpośrednim 
zwierzchnikiem  straży  ziemskiej  jest  naczelnik  powiatu,  pod 
którego  naczelnem  kierownictwem  zawiaduje  strażą  ziemską 
pomocnik  tegoż  do  spraw  policyjnych,  zwany  również  naczel- 
nikiem straży  ziemskiej  (art.  7). 

Niższe  stopnie  straży  ziemskiej  ztitwierdzają  na  urzędzie 
gubernatorowie  na  przedstawienie  naczelników  straży  ziem- 
skiej z  pośród  nieograniczenie  urlopowanych  lub  dy  misy  jono- 
wanych żołnierzy,  którzy  wyrazili  ż^rczenie  przyjęcia  tych 
obowiązków,  przyczero  dymisyjonowani  zatrzymuje  emerytury 
(art.  12). 

Nadto  prawo  wymaga  zachowania  dwóch  warunków:  aby 
kandydaci  na  ton  urząd  byli  piśmienni  (art.  10)  i  aby  więcej 
I  nad  dziesiątą  czę^c  wszystkich  niższych  stopni  nie  mianowano 

z  pośród  krajowców  (art.  11).    Prócz  pieszych  strażników, 
*  jeszcze  konni  (art.  15). 

Straż  ziemska  winna  być  rozmieszczona  po  osadach, 
a  także  w  tych  wsiach,  gdzie  się  znajdują  zarządy  gminne. 

Zresztą  celem  wykonywania  policyjnych  swoich  obowiąz* 
ków  strażnicy  obowiązani  s%  obchodzie^,  możliwie  czysto,  powie* 


Art.  2  Ustawy  o  sfra/y  ziemskiej  w  Królestwie  Polskiem  z  d.  1& 
31  Grudnia  1866  r.  U.  P.  T.  66  str.  195  (art.  128  i  151  org.  wł.  Ki'ól.  Pol.). 
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rzone  sobie  oddziały  i  zwiedzać  wszystkie  te  miejscowości,  w  któ* 

rych  obecnośd  ich  moie  się  okazać  niezbędną,  w  szczególności 
takie^  w  których  zdarza  się  wielki  napływ  ludności,  jako  tor 
targi,  bazary,  jarmarki  itp.  Prawie  w  każdej  osadzie 
mieszka  starszy  strażnik,  który  spełnia  obowi;|,zki,  powierzone 
poprzednio  burmistrzom  w  wydziale  policyi  wykonawczej 
(art.  21).  vStrażnicy  otrzymuji^  stali^  pensyję,  a  mianowicie 
zwyczajni  rb.  120,  starsi  zaś  —  rb.  150  rocznie 

Prócz  tego,  strażnicy  ziemscy  korzystają  z  przywileju, 
zapewnionego  warcie  i  wszelka  wyrządzona  im  obelga  i  opór 
narażają  winnych  na  kary,  określone  za  obrazę  warty  (art.  23). 

Wreszcie  nadmienid  wypada,  iż  straż  ziemska,  ani  oso- 
'biścle,  ani  ze  względu  na  służbowe  czynności  nie  zostaje  w  ża 
dnej  zależności  od  wójtów  gmin;  winna  wszakże  każdorazowo 
wypełniad  prawne  ich  żądania  i  okazywać  należyty  współ- 
udział w  sprawach  policyi  wykonawczej  (art.  20).  Przytem 
jednak,  straży  ziemskiej  wzbroniony  jest  udział  w  społecznych 
i  gospodarczych  interesach  gmin  i  gromad  (art.  22).    Z  tego 
ostatniego  przepisu  wynika,  że  strażnikom  bezwarunkowo  za- 
kazana jest  obecność  na  wszelkich  zebraniach  gminnych,  gro- 
madzkich, parafijalnych  i  szkolnych.    Przekroczenie  tego 
przepisu  bvło  niejednokrotnie  powodem  spraw  sądowych, 
w  których  jako  oskarżeni  występowały  osoby,  sprzeciwiające 
si§  udziałowi  strażników,  co  ze  swej  strony  wywoływało  tak 
zwany  opór  władzy. 

Przechodząc  do  Galicyi,  nadmienid  wypada,  iż  tam  wła- 
dza policyjna  należy  także  do  organów  rządowych,  chociaż, 
jakeśmy  to  widzieli,  władze  gmiime  posiadają  pod  tym  wzglę- 
dem dość  obszerna  kompetencyję. 

Francyja  przedstawia  co  do  tej  kwestyi  łączność  władz 
państwowych  i  do  pewnego  stopnia  także  społecznych.  W  myśl 
obowiiizującego  obecnie  dekretu  z  d.  28  Marca  1852  r.  rzi^d 
mocen  jest  w  każdej  gminie  mianować  komisarza  policyjnego. 
Oprócz  tych  organów  policyjnych  jeszcze  z  mocy  prawa  z  d. 
20  Stjrcznia  1874  r.  mer  mianuje  iospektorów  policyjnych,  bry- 
gadyjerów,  sub-brygadyjerów  i  agentów  policyjnych. 

Zatwierdzenie  na  urzędzie  tych  wszystkich  należy  do 
prefekta. 

Mer  mocen  jest  czasowo  zawiesić  ich  w  urzędowaniu,  lecz 
jedynie  tylko  prefektowi  służy  prawo  odwołania  -).  W  obec 
praw  służących  merowi  wymienione  władze  policyjne  są  od 
niego  zależne. 


i)    Tamżo  str.  245. 

->  Błock  le  cit.  Police  str.  1776  i  nast. 
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W  Rosyi  {)olicyjna  władza  powiatowa  uległa  przekształ- 
ceniu w  myśl  Najwyżej  zatwierdzonej  ustawy  z  d.  9  Lipca 
1878  r.  Prawo  to  wprowadziło  nową  władzę,  a  mianowicie 
urjadników  policyjnych  —  przeważnie  w  celu  dozorowania 
czynności  setników  i  dziesiętników  (art.  1)  Rozdziela  icb 
isprawnik  powiatowy  po  oddziidach,  z  uwzględnieniem  przestrze- 
ni, zaludnienia  i  innych  warunków  miejscowych  (art.  3). 

Urjadnik  pobiera  wynagrodzenie  w  kwocie  rb,  200  rocz- 
nie i  na  umundurowanie  rubli  pięćdziesiąt.  Prócz  tego  urja- 
dnioy  winni  otrzyraywad  mieszkanie  od  obywateli  z  światłem 
i  opałem,  tak  w  miejscach  stałego  pol)ytu,  jeśli  własnycli  nie 
posiadajii  domów,  jak  i  w  miejscach  czasowego  pobytu  w  in- 
teresacli  służby  (art.  t)).  Bliżej  okicślone  zostały  obowiązki, 
jiowych  tych  władz  policyjny  cii  jirzez  instrukcyjg  Ministra 
Spraw  Wewnętrznych  z  d.  19  Lipca  1878  r. 

Obowiązki  urjadników  policyjnych  są  bardzo  różnorodne 
i  obejnuiją  wszystkie  dziedziny  życia  społecznego  wotosti. 

Kompetencyja  urjadnika  sprowadza  się  do  całej  sfery 
działalności  policyjnej  w  obszemem  tego  słowa  znaczeniu.  Co 
do  bezpieczeństwa  publicznego  obowiązani  są  urjadnicy  poli- 
cyjni w  powierzonych  sobie  oddziałach  utrzymywać  porządek 
publiczny  i  ))adad  wszelkie  działania  i  objawy,  skierowane 
|)rzecivvko  rządowi,  władzom  prawnym  i  porządkowi  publicz- 
nemu, a  także  mające  na  celu  zachwiać  w  społeczeństwie  pod- 
stawy moralności  i  prawo  własności.  W  tym  też  celu  urjadnicy 
winni  i)rze.strzegac: 

a)  aby  nie  rozpowszechniano  wogóle  wśród  ludu  po  fa- 
brykach, zakładach,  szynkowniach  i  t.  p.  opacznych  wieści; . 

b)  aby  nie  rozszerzano  za  pomocą  przesyłek,  rozdawa- 
nia, podrzucań,  lub  w  inny  sposób  kartek,  obrazów,  Ksiąg  i  t.  p. 
wydawnictw  treści  występnej. 

c)  aby  nie  zbierano  zgromadzeń  i  wieców  w  celu  narad, 
uwłaczających  porządkowi  i  spokojowi; 

d)  ahy  wreszcie  nie  było  nieporządków  na  zebraniach 
publicznych  (1:^  5). 

Do  tegoż  szeregu  czynności,  dot3'^czących  ochrony  porządku 
publicznego,  należy  nadzór  ze  strony  urjadników^  nad  tern,  aby 
nikt  nie  nosił  wzbronionej  broni  i  nie  strzelał  w  tych  miejsco- 
wościacli,  gdzie  to  jest  zakazanem,  aby  zachowywano  odpo- 
wiednią ostrożność  przy  składaniu  lub  wożeniu  ciężarów,  przy 
utrzymywaniu  dzikich  zwierząt,  przy  szybkiej  jeździe  i  t  p. 
(§  6).   Z  kolei  urjadnicy  winni  sprawować  nadzór  nad  szynko- 


')  Zb.  pr.  str.  93. 
«)  Zb.  pr.  str,  94. 
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wiliami,  między  innemi,  aby  po  wsiach  podczas  zebraiS  wołost- 
nycli  i  wiejskich  sprzedaż  trunków  aż  do  chwiU  ich  ukończenia 
się  nie  odbywała  (§  7).  Dalej  urjadnicy  poHcyjni  obowiązani 
są  spełniad  ważne  czynności  przy  wykryciu  śladów  przestęp- 
stwa. W  ogólności  urjadnicy  policyjni  winni  są  dniem 
i  nocą  objeżdżad  powierzoną  sobie  miejscowość  we  wszystkich 
"kierunkach  dróg  głównych  i  bocznych,  zwiedzad  wsi,  osady, 
fabryki  i  zakłady,  bywać  na  jarmarkach,  targach,  odpustach 
kościehiych,  w  ogóhiości  w  tych  wszystkicli  miejscowościach, 
gdzie  z  powodu  rozmaitycli  okoliczności  zbiera  sig  znaczna 
liczba  hidności,  często  zwiedzać  puste  miejscowości  w  celu 
przekoiiuiiia  się,  czy  nie  ukrywają  się  w  nich  ludzie  podejrzani 
i  niebezpieczni  (art.  16). 

Dalej  urjadnicy  policyjni  sprawdzad  winni  po  wsiach,  czy 
straże  nocne,  przeznaczone  do  ochrony  porządku  i  bezpieczeń* 
stwa  w  rzeczywistość  istnieją  (§  18).  Następnie  działalnośd 
urjadnikdw  policyjnych  sprowadza  się  do  nadzoru  nad  porząd- 
nym stanem  dróg,  mostów,  promów,  nad  ich  reperacyją  w  wła- 
ściwym czasie,  nad  całością  urządzeń  telegraficznych  i  t.  p. 

19).  Z  kolei  urjadnicy  przestrzegać  wnmi,  aby  po  wsiach 
wszystkie  narzędzia  ogniowe  były  w  zupełnym  porządku,  w  ra- 
zie zaś  pożaru  obowiązani  są  na  miejsfe  się  udad,  współdziałać 
przy  tłumieniu  i  przedsieljrać  środki,  mające  na  celu  ocalenie 
życia  i  mienia  mieszkańców,  badać  jednocześnie  przyczyny 
pożaru.  Podobnież  przestrzegają  zachowywania  środków  ostro- 
żności, przez  zierastwa  ustanowionych  (§  20),  Przy  pożarach 
leśnych  urjadnicy  policyjni  zwracają  uwagę,  aby  włościanie 
z  wsi  sąsiednich  na  pierwsze  wezwanie  stawiali  się  na  miejsce 
pożaru  z  potrzebnemi  do  stłumienia  pożaru  narzędziami  i  wy- 
dają rozporządzenia  co  do  gaszenia  ognia  (§  21). 

W  razie  powodzi  urjadnicy  policyjni  przedsiębiorą  wszel- 
kie środki  w  celu  ocalenia  życia  i  mienia  mieszkańców.  Dla 
zapobieżenia  zaś  podobnym  wypadkom  nieszczęśliwym,  o  ile 
to  jest  możHwe,  zawczasu  wzywają  mieszkańców  o  przedsię- 
branie niezbędnych  środków  ostrożności  (art.  22). 

Nadto  urjadnicy  policyjni  mają  obowiązek  dbać  o  stan 
sanitarny  po  wsiach,  a  więc  przestrzegać  spełniania  przepisów 
policyjno-lekarskich.  —  Dalej  do  urjadników  należy  nadzór 
nad  kontrabandą  i  t.  p. 

Urjadnik  policyjny  w  niektórych  sprawach  działa  i  rozpo* 
rządzą  się  z  wołostnym  starszyną,  a  mianowicie  podczas  poża- 
rów, cliorób  epidemicznych,  zarazy  zwierzęcej,  wylewów  i  in- 
nych wypadków  nieszczęśliwycb.  l*rzytom  urjadnicy  obowią- 
zani są  w  ogólności  współdziałać  starszynic  w  rozporządze- 
niach policyjnych,  pozostawać  z  nim  w  zupełnej  zgodzie  i  je- 
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dnomyilności,  uoikad  wszelkich  nieporozumień,  mogących 
dyskredytować  w  oczach  ludu  wtadię  i  macsenie  starszj-ny^ 
pomnąc,  ii  tylko  przy  obopólnej  zgodzie  i  wzajemnym  szacunKU 
mogą  przynieść  owoc  poraczone  im  wspdlnie  prawa  (§  39 
Ze  swej  strony  siarszynowie  wolostni  i  starostowie  wiejscy 
obowiązani  są  udzielać  urjadnikom  pomocy  niezbędnej  i  współ- 
działać, spełniając  w?zv?tk!'^  ich  żądania  prawne;  lecz  u  rjad- 
nicy  p^  licyjr.i  me  mają  żadnego  prawa  uczestniczyć  w  spra- 
wacł)  ogółrjych  i  gospodarczych  gromad  wi<^j?k.ich  i  wołosti 
i  pod  żadnym  pozorem  nie  mogą  wtrącać  sig  do  czynności  sądu 
wołostnpjro. 

Te  ^ą  rozległe  atrybucyje  ustanowionych  obt?cnie  ujadni- 
ków  policyjnych.  Nadana  im  korapetencyja  stawia  władze 
te  bardzo  wysoko  i  zapewnia  im  przewagę  nad  samorządem  wo- 
'łostnym  i  wioskowym.  Urjadnik  policyjny  ma  prawo  wtrącać 
sie  do  wszystkich  stosunków  życia  gminnego^  rozciągać  kon- 
trolę  nad  wszelkiemi  tegoż  objawami. 

W  Anglii  policyja  wykonawcza  w  hrabstwie  pozostaje 
w  rękacłi  konstablów  (constables).  Mianują  ich  sędziowie  pokoju 
z  listy  ułożonej  przez  zebranie  gminne  (v*estr}'}.  Warunki,  ja- 
kim odpowiadać  winien  kandydat  na  ten  ur7.ą(\.  stanowią:  wiek 
określony  od  25  —  o5  lat,  stałe  zamieszkanie  w  (>kre-'lonoj  pa- 
rafii   i   wreszcie  pewna  renta  z  ziemi  w  ilości  czterech 

fuiiluw  ). 

Prócz  tych  konstabli  prawo  zezwala  jeszcze  paratijanom 
na  mianowanie  jednego  lub  kilku  koiiaiabli  z  pewnem  W3'^na- 
grodzeniem  \'esfri/  określa  wysokość  płacy,  lecz  rząd  musi 
zatwierdzić  decyzyję  gminy. 

Nowe  w.-zakże  przekształcenia  całkiem  usunęły  dawnych 
konstablów,  a  ua  ich  miejscu  powstała  najzupełniejsza  centra- 
lizacyja  według  systemu,  panującego  na  kontynencie. 

Na  czole  policyi  każdego  hrabstwa  stoi  chief  cnnstalhy 
wyznaczany  na  urz«^d  na  posiedzeniu  kwartalnem  sędziów 
pokoju.  W  każdym  okręgu  mianowani  zostąją  inspektorowie, 
nie  starsi  od  lat  40,  łącznie  z  pewną  liczbą  niższych  stopni,  no- 
minowanych  przez  sędziów  pokoju  na  ich  posiedzeniach.  Czyn- 
ności tych  władz  s'ciągają  się  do  policyi  ochronnej  i  zapobie- 
gawczej, a  nadto  każda  z  nich  odpowiada  na  swoje  czynności 
służbowe.  Przeciwko  nim  można  nawet  z  akcyją  sądową  wy- 
stąpić % 

'j   Zli.  sir.  lon. 
-)    fiiicist  p.  40*2. 
')    FiHclici,  \).  'ó\ii. 
Tamże,  p.  348. 
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liuzumie  się,  iż  policyja  angielska,  konsystuj^ca  po  lirab- 
stwach,  nie  może  byd  żadną  miarą  zestawiona  ze  strażą  ziem- 
ską, sprawującą  obowiązki  swoje  w  naszych  osadach. 

Policyi  angielskiej  nie  przysługują  tak  znaczne  prawa, 
jakie  posiada  straż  ziemska  w  Królestwie. 


4.   Pozostali  urzędnicy  gminni. 

Oprócz  władz  gminiiycli,  zawiadujący  cli  ogólnenii  spra- 
wami samorządu  gniinnci^o,  a  także  wyzuaniowycłi  i  policyj- 
nych, ustawa  gminna,  obowiązująca  w  Królestwie,  wspomina 
jeszcze  o  innych  władzacłi  społecznych. 

Należą  tu  poborcy  podatkowi,  nadzorcy  szkół  i  szpitali, 
stróże  leśni  i  pohii  i  inne  osoby,  zajmujące  się  sprawami  ekono- 
micznemi  (art.  1 1).  Wszystkich  tych  urzgdników  wybiera  sa- 
mo zebranie  gminne  (art.  16).  Prawo  pomija  zupełnie  ich  atry- 
bucyje,  a  stąd  bliższe  określenie  łącznie  z  samą  nominacyją 
należy  do  zebrania  gminnego. 

Praktyka  poucza,  iż  rzeczonych  urzędników  w  rzeczy- 
wistości nie  ma  wc;df\  Stad  wice  wszystkie  obowiązki  spo- 
czywają na  wójcie  gminy,  ktt)ry  nie  jest  tedy  w  możności  po- 
dołać włożonym  nań  ciężarom.  Prawie  bezj)o.^rednio  po  wpro- 
wadzeniu ustawy  gminnej,  władze  naczelne  usiłowały  powię- 
kszyć liczbę  urzi^diiików  specyjalnych.  W  tym  duchu  zapad- 
ło postanowienie  Komitetu  Urządzającego  z  d.  21  Maja  (2  Czerw- 
ca) 1864  r.  *).  Lecz  zamierzenia  w  decyzyi  tej  zawarte  do  tej 
hcwili  się  nie  urzeczywistniły. 

Ten  brak  władz  specyjalnych  stanowi  najlepszy  dowód, 
iż  samorząd  gminny,  pomimo  czterdziestu  lat  istnienia,  jest 
jeszcze  u  nas  w  zarodku.  Dowodzi  to,  iż  najważniejsze  czyn- 
ności leżą  u  nas  odłogiem  i  że  życie  miejscowe  sprowadza  się 
w  Królestwie  prawie  wyłącznie  do  spełniania  powinności  pań- 
stwowych i  p^minnych. 

Taki  sam  wniosek  daje  siy  wyprowadzić  co  do  Galicyi. 
Podług  art.  81  ustawy  gminnej,  obowiązującej  w  tym  kraju,  ra- 
da gmiiiiiaj  obowiązana  jest  zaopatrzyć  zarząd  gminny  w  służ- 
bę, konieczną  do  spełniania  czynności,  w  yply wających  z  wła- 
snego i  poruczonego  zakresu  działań.  Jeśli  rada  uzna  za  ko- 
nieczne mianowanie  urzędników,  obowiązana  jest  określid 
liczbę  i  wynagrodzenie  urzędników  i  służby,  oznaczyć  warunki 
i  sposób  mianowania  i  odpowiednio  zabezpieczyd  ich  byt  ma- 


1)  Zb.  Post.  T,  I  str.  23. 
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teryjalny.  Bez  wzgi(;_Hlu  na  takie  postawienie  sprawy  notiiinacyi 
urzy{liiik()W  specyjahiych,  i  w  Galicyi  gałęź  ta  adniinistracyi 
gminnej  jest  w  zupełneni  zaniedbaniu.  Słaby  niezmiernie  rozwój 
życia  gminnego  w  Galicyi  nie  rodzi  potrzeby  tworzenia  władz 
specyjalnych  do  zawiadywania  poszczególnemi  wydziałami  za- 
rządu gminnego. 

Co  się  tyczy  Rosy  i,  o  stanie  sprawy  tej  w  Cesarstwie  nie- 
wiele da  się  powiedzieć-  W  braku  danych,  nie  jesteśmy  w  mo- 
żności wyświetlid  faktycznego  stanu  rzeczy.  Zdaje  się  wszak- 
że, że  tam  wobec  stanowego  charakteru  samorządu  wołostne- 
go  sprawa  cala  nie  przedstawia  się  w  lepszem  świetle.  I  tam 
również  w  braku    pierwiastków    inteligentnycli,  inioyjaty- 
wa,  bęchicu  w  rękach  samych  włościan,  nie  mnżP  przynieść 
rzeczy wislej  korzyści.   Artykuły  78  u.  B8  ^vsponiinajii  o  tej 
kwustyi.    l*ior\vszy  ;^^ł().<i  w  ogóle  o  urz^ulnikach  wolostnych, 
drugi  o  władzach  wioskowych,  do  których  zaliczają  się:  nad- 
zorcy magazynów  zbożowych,  szkół,  szpitali,  stróże  leśni  i  pol- 
ni itp.  Jak  i  u  nas,  w  Cesarstwie  nominacyja  tych  urzędników 
a  także  bliższe  określenie  ich  obowiązków  należy  do  samych 
zebrań :  wołostnych  lub  wioskowych,  stosownie  do  kategoryi, 
do  której  (lany  urząd  należy.  Obowiązująca  w  Cesarstwie  usta- 
wa określa  jedynie  kompetencyję  poborcy  podatkowego.  Do 
niego  według  art.  07  należy : 

1)  pobór  ciążących  włościan  podatków,  czynszu  na  rzecz 
dziedzica  i  wszelkich  opiat  pieniężnych,  jak  niemniej  zale- 
głości z  owogo  tytułu: 

2)  prowadzenie  rachunków  z  otrzymanych  pienicflzy; 

H)  nadzór  nad  ściąaanioin  od  wszystkich  gospodarzy 
przypadających  od  nich  kwot  bez  tworzenia  stąd  zale- 
głości; 

4)  przechowanie  wniesionych  przez  włościan  podatków, 
czynszów  aż  do  chwili  złożenia  ich  w  tern  miejscu  i  w  taki 
sposób,  jaki  zebranie  określi; 

5)  wnoszenie  do  kasy  miejscowej  podatków  i  wpływów 
i  odbiór  właściwych  kwitów; 

t5)   składanie  zebraniom  rachunku  z  sum,  jakie  od  wło- 
ścian wpłyunły; 

7)  przedstawienia  zebraniom  co  do  zalecrających  w  opła- 
cie w  cpIii  przedsięwzięcia  środków,  skierowanych  do  usunig- 
cia  zaległości  i 

8)  rozdawanie  wszystkim  gospodarzom  od])owiednicłi 
książek,  w  celu  zaznaczania  w  nich  przez  poborcę  pieniędzy, 
zgodnie  z  przyjętym  w  gromadzie  trybem  postępowania. 

Przechodząc  do  państw  Europy  zachodniej,  widzimy 
we  Prancyi  znaczną  hczbę  specyjalnych  urzędników  gmin- 
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II ych,  chociaż  kierunek  centralistyczny  samorz^u  nie  bardzo 

temu  sprzyja. 

Najpierwsze  miejsce  pod  względem  rozwoju  specyjalnych 
władz  gminnych  zajmuje  stanowczo  Anglija.  Państwo  to 
przedstawia  w  tej  dziedzinie  rzecz  nader  charakterystyczny. 
Władze  specyjalne  rozwinięte  są  tara  do  takiego  stopnia, 
iż  w  wielu  aziedsdnaoh  spotykamy  samoistny  zupełnie  roz- 
kwit życia  gminnego. 

Należy  tu  znakomita  organizacyja  dohroczynnośd 
w  Anglii.  Pod  tym  względem  posiada  w  obecnej  chwili  moc 
obowiązującą  prawo  z  r.  1834.  Ustawa  ta  uznała  za  nie- 
możliwe przyjęcie  parafii  za  jednostkę  administracyjną  i  usta- 
nowiła w  tym  celu  osobny  podział  administracyjny.  Zapo- 
znamy się  nieco  bliżej  z  istniejącą  w  Anglii  organizacyją, 
aby  jeszcze  plastyczniej  uwydatnić  braki  naszego  samorządu 
gminnego  w  tym  kierunku. 

Prawo  z  roku  1834  uznało  za  niezbędne  przymusowe  łą- 
czenie się  parafii,  a  czynności  tej  dokonywa  władza  centralna, 
istniejąca  w  Londynie 

Prawo  pozowania  na  zebraniacłi  nowych  tych 
jednostek  zależne  jest  od  renty  gruntowej.  Na  razie  dzier- 
żawcy nie  byli  wyłączeni,  lecz  właścicielom  ziemskim  słu- 
żyły większe  pod  tym  względem  prawa.  50  funtów  do- 
chodu dawało  tym  ostatnim  jeden  głos,  każde  zaś  następne 
25  funtów  także  jeden  głos,  aż  do  sześciu  głosów. 

Dzierżawcy  dziehli  się  na  trzy  klassy :  opłacający  nmiej 
niż  25  funtów  czynszu  korzystali  z  jednego  głosu,  do  400  fun- 
tów  —  z  dwóch  głosów,  począwszy  zaś  od  400  funtów  i  wy- 
żej —  z  trzech  głosów.  W  następstwie  wszakże  właścicieli 
i  dzierżawców  zrównano  w  prawach: 

Przy  dochodzie  mniejszym  od  40  funtów  —  posiadają 

Przy  dochodzie  mniejszym  od   50—100  funtów — 2  głosy 
„       „       od  100  —  150  funtów  —  3  głosy 
„  150  -  200    «         4  „ 
,  200-  250^   „  5  „ 

„        ^  „  250  i  wyżej    „  6  „ 

AYymienieni  wyborcy  wybierają  corocznie  radę  dla  ubo- 
gich na  następujących  zasadach: 

Każda  jednostka  wyborcza  wybiera  przynajmniej  jedne- 
go guardians,  większe  jednostki  —  kilku  guardians.  Wybrany 
winien  mieó  40  funtów  dochodu.  Zgromadzenie  tych  guar- 


*)   Gneist  str.  718. 
ad  gmiony. 
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dians  stanowi  radę  okręgową  dobroczynności  t.  j.  Board  of  guar- 
dians.  Członkiem  z  urzędu  jest  każdy  sgdzia  pokoju.  —  Tak 

utworzona  rada  wybiera  przewodniczącego  Chairman.  Główne 
obowiązki  tej  rady  są :  mianowanio  płatnych  urzędników  i  de- 
cyzyje  GO  do  budowy  nowych  doTiKhy  roboczych. 

Obecną  organizacyję  wydziaki  dobroczynności  w  Anglii 
cechuje  znaczna  liczba  płatnych  urzędników.  Należą  tu  prze- 
dewszystkiem  Overseers  of  the  Poor.  Obowiązki  ich  ściągają 
się  do  repartycyi  i  poboru  wszystkich  podatków.  Nadto  w  pe- 
wnych okolicznościach  mogą  oni  wspomagad  ubogich.  Prócz 
nich  inni  znowu  urzędnicy  obowiązani  są  mied  nadzór  nad 
użyciem  funduszów,  pochodzących  z  podatku  na  rzecz  ubo* 
gich.  Należy  tu  sukrotarz  rady  Clerk  to  the  Guardians,  dalej 
Treasurer,  District  Medical  Olficer,  Reliering  Offioers.  Obo- 
wiązki tych  ostatnicli  urz(jdników  ściągają  się  do  rozpatrywa- 
nia wszystkich  próśb  o  zapomogi  i  do  osobistego  badania  stanu 
majątkowego  petentów. 

Takie  są  właHzc,  zawiadujące  wydziałem  dobroczyimn^^ci 
w  Anglii.  W  ogóhiości  nadniienid  wypada,  iż  wydział  Len 
w  Anglii  zaleca  się  nader  skrupulatną  organizacyją,  mogącą 
służyć  za  wzór  dla  innych  państw  europejskich. 

Dobroczynność  w  Anglii  połączona  jest  do  pewnego 
stopnia  z  szkolnictwem.  Mianowicie,  niezależnie  od  okręgów, 
utworzonych  specyjalnie  w  celach  organizacyi  dobroczynno- 
ści, spotykamy  tam  SchooldititricU^  w  których  istnieją  WorkliO' 
useSy  to  jest  szkoły  dla  ubogich  ^) 

Prócz  władz,  kierujących  dobroczynnością,  urzędują 
jeszcze  instytucyje  gminne  niajjice  na  względzie  policyję  le- 
karską, ł)udowlaną,  a  nadto  kwestyję  dróg.  Należą  tu  tak  zwane 
„Commissions  of  Sewers".  piastuj.ice  władzę  nad  poborcami 
podatków,  dalej  władze  policyjiio-lckarskie.  Nadzór  nad  droga- 
mi wykonywają  osobni  dozorcy,  wybierani  przez  paraf ije. 


wiązani  są  ściągad  i  ustanawiać  podatek  drogowy  i  w  ogóle 
dbać  o  należyte  utrzymywanie  dróg  polnych 


M  Gneist  p.  763  i  764. 
-)   GueisŁ  p.  843. 
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V.  JĘZYK  W  GMINIE 


W  chwili,  gdy  w  roku  1864  wprowadzono  do  naszego  kra- 
ju sanaorząd  gminny,  istniały  jeszcze  u  nas  resztki  autonomii 
pod  postacią  osobnych  ministeryjów,  tj.  koniisyj  rządowych. 
Instytucyje  te  używały  wyłącznie  w  urzędowaniu  języka  pol* 
skiego,  który  też  posiadał  w  Królestwie  charakter  jedynego 
języka  krajowe<ro.  Wynikało  to  wprost  z  art.  34  statutu  orga- 
nicznego z  r.  1832,  II  ten  pod  tym  względom  zacłiował  całko- 
wicie moc  obowiązującą  (Dz.  Pr.  t.  14  str.  2l5)  To  też  zgoła 
niepotrzebnem  było  sankcyjonowaiiie  w  jakiem  bądź  prawie, 
wprowadzającem  nową  instytucyję  państwową,  zasady,  że  po- 
siłkować iiig  ona  będzie  językiem  polskim,  juko  jedynie 
uprawnionym.  Wślad  zatem  nowa  ustawa  gminna  mogła  o  tem 
zamilczed,  gdyż  kwestyja  używalności  języka  polskiego  nie  na- 
stręczała  2adnych  wątpliwości.  Co  więcej,  jeśli  zastanowić  się 
zecłicemy  nad  celami,  jakiemi  kierowano  się  przy  wprowadze- 
niu do  nas  ustawy  gminnej  tudzież  szeregu  praw,  regulują- 
cych stosunki  włościańskie  w  Królestwie,  to  niechybnie  doj- 
dziemy do  przekonania,  że  prawodawca  nie  mógł  ani  na  chwilę 
myśleć  o  zastą[)ieniu  języka  polskiego  w  gminach  przez  j^^zyk 
państwowy.  Jestto  powszechnie  wiadomy  pewnik,  że  redakto- 
rów le  praw  z  1864  r.  mieli  na  względzie,  obok  powołania  wło- 
ścian do  życia  obywatelskiego,  nadanie  tym  ostatnim  przewa- 
żającego w  życiu  wiejskiera  stanowiska,  pragnęli,  aby  uwła- 
szczeni chłopi  ujarzmili  inteligencyję,  1  aby  tem  samem  samo- 
rząd gminny  posiadł  znamię  wybitnie  włościańskie.  Rzecz 
prosta,  że  wszystkie  te  zamierzenia  musiałyby  odrazu  obrócić 
się  w  niwecz,  gdyby  wprowadzono  w  gminach  język  rosyjski. 
Jeśli  umiejętność  czytania  i  pisania  po  polsku  wśród  ludności 
wiejskiej  słabo  była  rozpowszechniona,  to  tem  większy  istniał 
analfabetyzm  rosyjski.  1  można  bez  żadnej  przesady  powie- 
dzieć, że  w  r.  1864  na  całym  obszarze  Królestwa  niewielu  było 
włościan,  którzyby  rozumieli,  a  tembardziej  umieli  czytać  i  pi- 
sać po  rosyjsku. 
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Po  r.  1864  nastąpiły  kardynalne  zmiany  w  ustroju  admi- 
nistracyjnym Królestwa.  Od  Maja  1867  r.  rozpoczęło  się  zno- 
szenie poszczególnych  koraisyj  rządowych.  Naprzód  losowi 
temu  uległa  Koroisyja  Oświecenia,  następnie  w  1868  r.  Komi- 
syja  Spraw  Wewnętrznych,  w  lo69  r.  Komisyja  Skarbu, 
wreszcie  padła  pod  ciosem  nowych  prądów  w  r.  1876  Konaisyja 
Sprawiedliwości.  Wraz  z  tym  stopniowym  pochodem,  dąftą- 
oym  do  zespolenia  Królestwa  z  Cesarstwem,  język  polski  stop-> 
niowo  tylko,  na  mocy  wyraźnych  przepisów  prawa,  tracił  swoje 
wyłączne  prawo  obywatelstwa.  W  1 866  r.  następuje  kardy- 
nalna zmiana  w  zarządzie  gubernij  Królestwa  przez  wprowa- 
dzenie  nowej  ustawy  o  rządach  gubernijalnych  i  zarządach 
powiatowycli.  Lecz  mimo  to  nie  odrazu  wprowadzony  zostaje  ję- 
zyk państwowy  do  adrainistracyi  miejscowej.  Dopiero  na  zasa- 
dzie ukasu  s  dnia  29  Luteffo  n.  s.  1868  r.  wprowadsono  język 
rosyjski  do  urzędowania  i  korespondencji  w  zarządadi  guber- 
nyalnych  i  powiatowych,  a  jednak  prawodawca  ani  jednem 
słowem  nie  napomknął,  iżby  samorząd  gminny  miał  pod  tym 
względem  uledz  losowi,  który  spotkał  wewnętrzną  administra- 
cyję  rządową.  Przeciwnie  szereg  późniejszych  rozporządzeń 
i  ok('>lników  Komitetu  Urządzającego,  tj.  władzy,  której  nadana 
szczególną  korapet^nKn^ję  w  zakresie  nowo  zorganizowanych 
stosunków  włościańskich,  ]irzekonyM'a,  iż  prawodawca  ani  na 
chwilę  nie  zrzekł  się  zamiaru  utrzymania  języka  polskiego 
w  saiiiorządzie  gminnym.  Wkrótce  po  ogłoszeniu  zasadnicze- 
go ukazu  z  d.  2  Marca  1864  r.  Komitet  Urządzający  wydał 
dwa  postanowienia  z  d.  4  (16)  Kwietnia  1864  r.  o  znakach  dla 
osób  wchodzących  w  skład  zarządu  gminnego  i  pieczęciach 
dla  wójtów  gminnych.  Jako  wyjątek  od  ogólnej  zasady  o  wy* 
łączności  języka  polskiego  w  gminach  nakazano,  aby  znaki 
oraz  pieczęcie  urzędowe  posiadały  napisy  obok  polskich  także 
rosyjskie.  Takiż  sam  charakter  wyjątku  od  ogólnej  zasady  po- 
siada postanowienie  Komitetu  Urządzającego  z  dnia  3  (15) 
Marca  1867  r.  o  wprowadzeniu  języka  rosyjskiego  w  urzędo- 
waniu gmin  z  ludnością  rosyjską  i  litewską.  W  gminach  tych^ 
które,  zdaniem  Komitetu  Urządzającego,  posiadają  ludność 
odmienną  pod  względem  pochodzenia  od  reszty  kraju,  naka- 
zano wprowadzić  język  rosyjski.  Stąd  więc  postanowienie  to^ 
jako  stanowiące  wyjątek  od  ogólnej  zasady,  stwierdza  pośrednio 
niewzruszoną  zasadę  prawną  o  wyłączności  języka  polskiego 
w  gminach  Królestwa,  Pogląd  taki  uznawany  byt  nietylko 
przez  ogól  polski,  lecz  nawet  przez  niektórych  przedstawicieli 
administracyi  rosyjskiej.  Pod  tym  względem  zasługuje  na 


')  Post  Kom.  Urz.  T.  IX,  str.  3U  —  351. 
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zaznaczenie  okólnik  byłego  e^uberuatora  warszawskiego,  póź- 
niejszego pomocnika  jenerał  -  gubernatora,  barona  Medema 
z  dnia  16  Lipca  1880  roku  za  Nr.  75.  W  cjrkularzu  t^m  wy- 
raźnie zaznaczono,  że  tylko  język  polski  może  i  powinien  byó 
językiem  urzędowym  w  gminie  i  że  ustawa  z  roku  1864 
zgoła  nie  wprowadziła  języka  rosyjskiego  do  gminy.  To  ież^ 
zdaniem  bar.  Medema,  zastąpienie  w  gminach  języka  polskie- 
go przez  rosyjski  sfcauowiio  owoc  osobistych  zapatrywań  admi- 
iiistracyi. 

W  rok  później,  bo  w  Lipcu  1881  r.  ówczesny  minister 
spraw  wewnętrznych  poddał  krytyoe  okólnik  barona  Medema, 
jako  niezgodny  z  celami  ogólnopaństwowemi.  Dsisiaj,  gdy  co- 
raz bardziej  utrwala  się  przekonanie,  że  rozciągłe  pojęcie  celów 
państwowych  nie  powinno  być  brane  w  rachubę  przy  stosowa- 
niu obowiązującego  prawa,  możnaby  nad  krytyką  ministeryjal- 
ną  przejść  do  porządku  dziennei^o.  Lecz  nie  zawadzi  nadmie- 
nii5,  iż  minister,  odpierając  argumenty  gubernatora  warszaw- 
skiego, wytykał  brak  skarg  ze  strony  ludności  na  stopniowe 
wprowadzenie  języka  rosyjskiego  do  gmin'). 

Kwestyja  języka  w  gminie  została  załatwiona  w  obecnej 
chwili  na  zasadzie  postanowienia  Komitetu  Ministrów  z  d.  6 
(19)  Czerwca  1905  r. 

Postanowienie  to  wydano  w  wykonaniu  ukazu  z  d.  12|25 
Grudnia  1904  r.,  który  zapowiedział  reformy  dla  całego  pań- 
stwa, a  takte  dla  Królestwa.  W  ustępie  Y  rzeczonego  rozpo- 
rządzenia prawodawczego  wyjaśniono,  iż  przy  prowadzeniu 
ksiąg  i  wogóle  korespondencyi,  zarówno  w  zarządacli  gmin, 
jak  i  w  zgromadzeniach  parafijan,  wyznających  reUgiję  rzym- 
sko-katolicką, tudzież  w  zebraniach  szkolnych  w  Królestwie, 
wszystkie  księgi  i  dokumenty,  podlegające  rewizyi  osób  urzę- 
dowych, winny  być  prowadzone  w  języku  rosyjskim,  oraz 
w  tymże  języku  winny  byd  załatwiane  stosunki  z  władzami, 
leoz  współrzędnie  z  tekstem  rosyjskim  jest  dopuszczalne  uby- 
wanie tego  języka,  którym  mówi  ludnośd  miejscowa.  Korespon* 
dencyja  wójtów  z  podwładnymi  im  urzędnikami  zawsze  się 
odbywa  w  języku  miejscowym. 

W  motywach  rzeczonego  postanowienia  spotykamy  się 
z  następującemi  wywodami : 

„Przechodząc  do  przejrzenia  postanowień,  dotyczących 
języka  kancelaryjnego  w  insty tucyjach  administracyjoych  i  s%- 


1)  W  sprawie  języka  w  gminie  konsulłaGyja  prawna  adwokatów 
przysięgłych  w  Warszawie  złożyła  obszerny  memoryjał  jenerał-gubernato* 
rowi  warszawskiemu.  Dokument  ten  podały  w  dosłownym  przekładzie 
\vszystkie  dzienniki.  Zaznaczyć  musimy,  o  czem  pismajiie  wspomniały,  że 
nK^nioryjal  opracował  głównie  pan  Fr.  Nowodworski. 
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dowych,  Komitet  dostrzofr^  że  po  r.  1869  po>;zczogólnf^  ro7po- 
rządzenia,  skierowano  do  wszystkich  urzędów  ogijlnych  w  guber- 
nijacli  Królestwa  Polskies^o,  orzekły,  iżby  sprawy  i  korespon- 
dencyja  w  nich  prowadzone  był}'  w  języku  rosyjskim;  w  sądach 
gminnych  na  zasadzie  postanowienia  Komiletu  do  spraw  Kró- 
lestwa Polskiego  z  d.  17  Czerwca  n.  s.  1876  r.  w  niektórych  wy- 
padkach, narówni  2  rosyjskim  dozwolony  został  i  język  polski; 
00  zaś  do  czynności  biurowych  na  zebraniach  i  w  urzędach  gmin- 
nych bezpośrednich  wskazówek  w  prawie  niema.  Tymczasem 
zwolna  utarł  się  zwyczaj,  w  myśl  którego  wprowadzono  język 
rosyjski  do  uchwał  zebrań  gminnych,  oraz  do  wzajemnych  sto- 
sunków urzędników  władz  gminnych  i  wiejskich.  Żądanie 
używania  języka  rosyjskiego  w  stosunkach  z  mato  z  nim  obezna- 
nymi włościanami  wywołuje  w  praktyce  liczne  niedogodności, 
zwłaszcza  w  urzędach  gminnych,  które  są  z  jednej  strony  or- 
ganami samorządu  włościańskiego,  a  z  drugiej  — instytucyjami 
administracyjnemi.    Na  zebraniach  gminnych  rozprawy  toczą 
się  zwykle  w  języku  polskim;  w  języku  tym  również  redaguje 
się  uchwły  zebrań.   W  obec  zaś  żądania,  żeby  akty  urzędu 
gminnego  sporządzane  były  w  języku  rosyjskim,  niewładający 
nim  włościanie  wkładąją  ten  obowiązek  na  pisarza,  który 
w  rzadkich  tylko  wypadkach  w  takim  stopniu  posiada  język 
rosyjski  i  polski,  aby  módz  przygotowaó  dokładny  i  ścisły 
przekład  uchwały;  zazwyczaj  zaś  przy  redagowaniu  jej  po  ro- 
syjsku pisarz  popehiia  bardziej  lub  raniej  istotne  błędy,  które 
w  następstwie  wywołują  narzekania  ze  strony  włościan.  Nie- 
mniej trudności  napotyka  żądanie,  iżby  korespondencyja  wój- 
tów gmin  z  sołtysami  (pomocnikami  wójta)  prowadzoria  była 
w  jęjiyku  rosyjskim.    Sołtysi  rzadko  kiedy  umieją  czytad  rze- 
czy pisane  po  rosyjsku;  skutkiem  tego.  otrzymawszy  piśmienne 
rozporządzenia  wójta  w  języku  rosyjskim,  muszą  zwracaó  się 
do  osób  postronnych  z  prośbą  o  odczytanie  im  pisanego  rozpo- 
rządzenia. 

Rozwalając  możliwe  zmiany  w  istniejącym  pod  tym 
względem  stanie  rzeczy,  Komitet  mniema^  że  używanie  w  czyn- 
nościach biurowych  urzędu  gminnego  języka  rosyjskiego  wy- 
wołuje koniecznośd  umożliwienia  osobom  urzędowym  rosyj' 
skim  nadzoru  nad  prawidłowością  rzeczonych  czynności  oraz 
dokonywania  rewizyj;  stąd  więc  wszystkie  księgi  i  doku- 
menty winny  byc  prowadzone  w  języku  rosyjskim.  Atoli  je- 
dnocześnie nie  zachodzi  przeszkoda,  iżby  uchwały  oraz  inne 
akty  urzędu  gminnego,  w  celu  uprzystępnienia  ich  dla  ludności, 
mogły  byd  prowadzone  w  jej  ojczystym  języku;  podobnież 
można  pozwolić  na  używanie  tegoż  języku  na  zgromadzeniach 
parafijan  kościołów  rzymsko-katolickich  i  na  zebraniach  szkol- 
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nyoh.  Ozioki  zezwoleniu  na  teksty  ró w nolej^łe  w  dwu  języ- 
kach, rosyjskim  i  polskim,  w  aktach  wymienionych  in- 
stytucją, urzędnikom  zapewnionoby  możność  sprawdzenia  przy 
rewizyi  czynności,  w  razie  potrzeby,  wierzytelności  przekła- 
dów na  j§zyk  rosyjski,  ludnośd  zaś  posiadać  będzie  zrozu- 
miałe dla  siebie  dokumenty. 

Co  się  zaś  tyczy  korespondencyi  W(giów  z  podwładnymi 
urzędnikami  gminnymi,  to,  zdaniem  Komitetu,  opartem  na 
względach  korzyści  praktycznych,  może  się  ona  odbywać  w  ję- 
zyku miejscowym^. 

Komitet,  przytoczywszy  takie  ogólne  argumenty  co  do 
języka  w  gminie,  jednocześnie  uznał,  że  ulgi,  jak  powiada,  do- 
tyczące używalności  języka  miejscowego  w  czynnościach  kan- 
celaryjnych urzędów  gminnych,  zgromadzeń  parafijalnych  ka- 
tolickich oraz  zebrań  szkolnych,  nie  moąą  b}'^  stosowane 
w  miejscowościach  gubernij  lubelskiej,  siedleckiej,  łomż5mskiej 
i  suwalskiej,  zamieszkałych  całkowicie  przez  ludność  rusińską, 
lub  litewską.  W  tym  też  duchu  zredagowano  ustęp  B  prawa 
z  d.  19  Czerwca  19U5  r. 

Z  zestawienia  przytoczonych  motywów  z  samym  tekstem 
nowelii  wyłania  się  wniosek,  iż  prawodawca  obecnie  po  raz 
pierwszy  usankcyjonował  wprowadzenie  języka  rosyjskiego  do 
szeregu  czynności  w  gminach.  Dotąd,  stwierdzono  wyraźnie, 
takiego  prawa  nie  było.  Lecz,  wprowadziwszy  j^^zyk  ro- 
syjski, nowe  prawo  jednocześnie  zapewnia  równorzędne  sta- 
nowisko językowipolskiemu  w  tych  czynnościach,  które,  jako 
podlegające  obowiązkowej  rewizyi  wyższych  władz  admini- 
stracyjnych, muszą  być  załatwiane  w  języku  rosyjskim,  oraz, 
co  podkreśhć  należy,  uznaje  7a  możliwe  redagowanie  wszyst- 
kich innych  ksiąg  i  dokumentów  wyłącznie  w  języku  pol- 
skim. Co  więcej,  prawo  pod  tym  względem  nie  rozróżnia  by- 
najmniej, czy  te  lub  inne  czynności  należą  do  działań  wła- 
snych lub  poruczonych.  Jedynem  kryteryjum  wniosku,  w  jakim 
języku  daną  księgę  prowadzić  należy,  będzie  wyłącznie 
wzgląd,  czy  dotyczy  ona  działalności,  podlegającej  kontroli 
administracyjnej,  lub  nie. 

Jeśli  z  tego  stanowiska  ogarnąd  czynności  gminne,  wy- 
padnie dojśd  do  przekonania,  że  przedewszystkiem  uchwahr 
zebrań  gminnych  mo^ą  być  spisywane  w  obu  językach.  Pod- 
pisywać mogą  i  powmni  członkowie  zebrań  egzemplarz  pol- 
ski. Ponieważ  zaś  tekst  rosyjski  mieć  będzie  znaczenie  dla 
władz,  które  na  nim  opierać  się  mogą,  przeto  byłoby  pożą- 


'  )  Zbiór  praw  i  rosporz.  rządów,  z  d.  21  Czerwca  n.  a.  1905  r. 
Nr.  lOU  (A). 
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daiiein,  aby  zebrania  delegowały  kogoś  stale  do  kontrolowania 
tłomaczeń.  Możnaby  to  powierzać  nauczycielowi  ludowemu 
lub  np.  pełnomocnikowi  gminnemu,  lub  wreszcie  specy- 
jalnemu  plenipotentowi  zebrania,  o  ile  osoby  takie  władają 
językiem  rosyjskim. 

Zważ^d  przytem  się  godzi,  że  nowella  wcale  nie  nadąje 
temu  lub  mnemu  tekstowi  znaczenia  rozstrzygającego,  ie 
przeto  zarówno  egzemplarz  polski,  jak  i  rosyjski  powinnyby 
dokładnie  i  identycznie  decyzyje  zebrania  odtwarzać.  Co  wię- 
cej, dozór  nad  wiernością  przekładu  zapobiegnie  opacznemu 
przeistaczaniu  powziętych  uchwał. 

Przecliodząc  z  kolei  do  książek  gminnych,  widzimy, 
że  wyłącznie  po  polsku  prowadzone  by<5  winny  przedewszyst- 
kiem  te,  które  dotyczą  spraw  własnego  zakresu  działania,  jako 
to:  rachunkowe  dla  instytucyj  dobroczynnych,  przytułków, 
ochron,  dalej  straży  ochotniczej  itp. 

Z  kolei  wyłącznie  po  polsku  prowadzić  można  listę  czlua- 
ków  zebrań  gminnym: h,  księgę  powinności  podwodowej,  szar- 
warkowej,  księgę  świadectw  dla  inwentarza  żywego  itd.  Tu 
należą  równieft  spisy  inwentarza  po  zmarłych,  przez  wójtów 
dokonywane,  z  wyjo^tkiem  może  majątku  po  proboszczach, 
który  częściowo  jest  przez  władze  kontrolowany.  Natomiast 
wszystkie  inne  księgi  i  dokumenty  prowadzić  należy  w  obu 
językach.  Do  takich  zaliczyd  trzeba  książki  kas  pożyczkowo- 
oszozędnościowych,  podlegające  kontroli  władz  wło^^ciańskich, 
akty  stanu  cywilnego  wyznań  niechrześcijańskich,  przez  wój- 
tów prowadzone,  księgi  ludności,  wojskowe  itd.  Koresponden- 
cyję  wójt  prowadzić  może  z  podwój tem,  sołtysami,  nauczycie- 
lem wiejskim,  pełnomocnikami  gminnymi  itd.  wyłącznie  po 
polsku.  Podobnież  językiem  korespondencji  z  osobami  pry- 
watnemi  oraz  podań,  wnoszonych  do  wójta*  może  być  język 
polski.  Uchwały  zebrań  parafijalnych  i  szkolnych  oraz  wszyst- 
kie księgi,  tyczące  się  tych  instytucyj,  prowadzić '  można 
w  dwóch  językach,  a  więc  między  innemi  mogą  byd  prowa- 
dzone w  dwóch  językach  akty  stanu  cywilnego  wyznania  ka- 
tolickiego. 

Omawiane  rozporządzenie  nie  wspomina  zgoła  o  groma- 
dach, zarówno  z  wsi,  jak  i  z  osad  złożonych.  Do  nich  więc 
przepisów  językowych  z  d.  r>  (10)  Czerwca  1905  r.  stosować  nie 
należy.  Język  polski  powinien  Ijyc  jedynym  w  uchwałach  gro- 
madzkich, w  biurowości,  kurespondencyi  itd. 

Ostatnia  nastręczająca  się  kwestyja,  to  restrykcyje,  od- 
noszące się  do  ludności  rusińskiej  i  litewskiej,  zamieszkałej 
w  czterech  gubernijach:  lubelskiej,  łomżyńskiej,  siedleckiej 
i  suwalskiej.   Owóź  przedewszystkiem  wypada  zwrócid  uwa- 
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g^,  iż  po  raz  pierwszy  prawodawca  zaliczył  powiaty  gubernii 
łomżyńskiej  do  tej  części  kraju,  która  posiada  ludnośd  niepol- 
ską. Dotąd  trz}  tylko  gubernije,  a  mianowicie:  lubelska,  sie- 
dlecka i  suwalska  należały  do  wyodrębnionych  pod  wzgl§- 
<lem  opieki  nad  ludnością  rusińską  lub  litewską. 

Z  kolei  godzi  się  zaznaczyć,  że,  skoro  prawo  mówi  o  za- 
mieszkaniu całkowitem,  tj.  jednolitej  ludności  obu  tych 
narodowości,  to  oczywiście  tam  tylko  ograniczenie  na  korzyśd 
języka  rosyjskiego  stosowane  byd  musi,  gdzie  ta  ludnośd  sta- 
nowi zwartą  masę,  tj.  gdzie  nie  ma  ludności  mieszanej.  Z  tego 
tedy  dalej  wynika,  że  nawet  w  tych  wyodrębnionych  powia- 
tach ludność,  która  zalicza  siebie  do  narodowości  polskiej,  ma 
prawo  domagad  sig  stosowania  przepisów  z  d.  19  Czerwca 
1905  r.  w  całej  rozciągłoi^ci. 


¥1.  Ustrój  materyjalny  gminy  w  Królestwie  Polskiem 
porównawcza  z  innemi  państwami  europejskiemi. 


1.   Finansowa  organizacyja  gminy. 

Pierwsze  pytanie,  nastręczające  się  przy  rozbiorze  ma- 
teryjalnej  organizacyi  gminnej,  jest  publiczne  gospodarstwo 
grainne,  to  jest  środki  materyjalne,  któremi  gmina  jest  w  sta- 
nie rozporządzać  w  celu  zadosyduczynienia  licznym  potrze- 
bom swoim.  Pomimo  niewątpliwej  ważności  sprawy,  której  na- 
leżyte zorganizowanie  warunkuje  odpowiedni  rozwój  całego  ży- 
cia gminnego,  ustawa  nasza  zbywają  kilkoma  tylko  przepisami. 
Prawo  pozostawia  w  tej  dziedzinie  zupełną  swobodę  działań 
samym  gminom.  Całą  rzeczoną  kw^estyję  omawia  jedynie  arty- 
kuł 83  (art.  251  org.  wł.  Kr.  Pol.).  Treść  jego  jest  następująca: 
„Wydatki  na  płace  wójtom  gmin,  ławnikom  i  pisarzom  wy- 
znaczone, oraz  na  inne  potrzeby  zarządu  gminnego  rozkłada 
zebranie  gminne  pomiędzy  właścicieli  nieruchomości  ziem- 
skich w  obrębie  gminy.  Wszakże  w  tych  gminach,  gdzie 
wszystkie  lub  część  wyżej  wymienionych  wydatków  zaspaka- 
jane były  dawniej  z  innych  źródeł,  tam,  ile  to  być  może,  da- 
wny tego  zaspokojenia  sposób  nadal  zachowany  być  winien" 
Artykuł  ten  tedy  składkę  gminną  pomiędzy  właścicieli  nieru- 
chomości rozłożoną  uznaje  za  pierwsze  źródło  dochodów.  Nato- 
miast ustawa  pomija  całkowicił^  podstawy,  na  jakich  rozkład 
ten  opierać  się  winien.  l'rawudciwca  żąda,  aby  same  zebrania 
gminne  wytknęły  sobie  pod  tym  względem  drogę  postępowa- 
nia. Zestawienie  porównawcze  państw  europejskich  przekona 
nasy  iż  nigdzie  podobnej  samodzielności  gminom  nie  nadano. 
Władze  gminne  nie  mogą  przyjroowad  na  siebie  roli  instytucyj 


1)   D.  P.  T.  62.  str.  79  i  81. 
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prawodawczych,  a  co  za  tern  idzie,  opracowywać  zasad 
ogólnych.  Taki  stan  rzeczy  wywoład  musi  kolizyje  i  wpłynąd 
w  sposób  najzgubniejszy  na  cały  ustrój  gminy.  Prawodawca 
prawdę  tę  następnie  zrozumiał.  Komitet  Urządząjący  wydał 
z  początku  tymczasowe,  a  następnie  stałe  przepisy,  regulm*ące 
-ważną  tę  kwestyję.  Pierwsze  ogłoszone  zostały  w  roku  wy- 
dania ustawy  gminnej,  a  mianowicie  d.  7  (19)  Kwietnia  1864 
roku.  Powody,  które  skłoniły  Komitet  do  stanowczej  zmiany 
powołanego  artykułu  ustaw}-  [rininnej,  zostały  wyjaśnione 
w  motywach  rzeczonego  postanowienia. 

j,Xiepewnoś(^,  w  jakiej  zostajźj  włościanie  co  do  ilości 
gruntów  folwarcznych,  szlacheckich  i  innych,  nieobciążonych 
czynszem  lub  skupem,  a  także  niech^d  z  ich  strony  do  przyję- 
cia na  siebie  wydatków,  dotąd  wyłącznie  na  dziedzicu  cii^ż-^- 
cych,  —  mogą  słuiyd  za  ważną  przeszkodę  do  sporządzenia 
w  właściwym  czasie  odpowiedniego  rozkładu  na  zebraniu 
grainnem,  jak  tego  żąda  art.  83  ukazu  o  urządzeniu  gmin" 
Nadto  Komitet  Urządzający  byt  zdania,  iż  w  skutek  wielkiej 
liczby  gmin  w  Kv/)]est\vio  jednoczesne  sporządzenie  rozkładu 
we  wszystkich  gminach  nastręczałoby  wiele  tnidno.4ci.  Wobec 
takich  okoliczności  uznał  też  za  właściwe  wydanie  tymczaso- 
wych przepisów  co  do  repartycyi. 

Rozkład  wydatków  na  wynagrodzenie  urzędników  gmin- 
nych i  na  koszty  kancelaryjne  miał  się  na  mocy  art.  5  postano- 
wienia Komitetu  Urządzającego  z  d.  V  (10)  Kwietnia  1864  r.  ^> 
odbywad  w  sposób  następujący: 

W  gminach  prywatnych,  w  których  istnieją  grunty 
folwarczne  i  włościańskie,  właściciele  gruntów  folwarcznycłi 
ponosid  mają  połowę  wszystkich  wydatków,  potrzebnych  na 

zarząd  gminny,  drugą  zaś  połowę  opłacać  będą  włościanie. 
Część,  przypadającą  na  wł(»ścian,  roździelaó  miano  między 
gromady  wiejskie,  wchodzące  w  skład  gminy,  podług  liczby 
domów  mieszkalnych,  znąj dujących  się  w  każdej  gromadzie 

wiejskiej. 

W  gminach  mieszanych,  gdzie  zamieszkiw^ali  włościanie 
osiedli  na  gruntach,,  należi^cycli  dotąd  do  wła<^cicieli  prywa- 
tnych, łącznie  z  włościanami,  osiadłymi  na  gruntach  dawniej 
skarbowych,  albo  też  gdzie  razem  z  jednym  z  tycli  dwóch  ro- 
daków włościan  zamiuszkulą  jest  tak  zwana  drobna  szhu  iita, 
osiadła  na  własnym  gruncie,  tam  rozkład  czasowy  wydat- 
ków na  zarząd  gminy  między  mieszkańców  gminy  dokonywać 
się  miał  z  początku,  według  zasad  powyższych,  z  rozporządzę- 


')   Zb.  prz.  włoś.  str.  92. 
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nia  i  za  porozumieniem  się  komisyi  do  spraw  wło^oiańskich 
z  wojennymi  naczelnikami  powiatu. 

Od  dzierżawców  dóhr  skarbowych  pobierać  iiiiano  na 
utrzymanie  zarządu  gminnego  składkę  pięcioprocentową  od 
czynszu.  Sprawę  tę  wyjai§nilo  bliżej  postan.  Komitetu  Urządza- 
jącego z  dnia  3  (13)  Sierpnia  18G4  r.  Koiuitet  orzekł,  iżby 
składka  od  dzierżawców  folwarków  skarbowych  w  ilości  5o/o  od 
czynszu  przeznaczona  była  tylko  na  utrzymanie  zarządów 
w  tych  gminach,  w  których  skład  wchodzą  dzierżawione  fol- 
walki.  Prócz  tego  postanowiono,  aby  prze  wyżka  wymienionej 
składki  5%,  nie  zużytkowana  na  potrzeby  bieżące,  zaliczona 
była  do  funduszów  gminnych  tej  gminy,  w  której  położony 
jest  folwark. 

ł-*ozatera  Komitet  Urządzający  polecił  zachęcać  włościan 
do  łączenia  się  z  jedną  z  gmin  sąsiednich,  w  razie,  gdyby  oka- 
zał się  brak  funduszów,  niezbędnych  na  utrzymanie  zarządu 
gminnego  Rozdział  wydatków  w  gminach  skarbowych  na 
ich  utrzymanie,  zgodnie  z  postanowieniem  z  d.  10  (22)  Pa- 
ździernika 1864  r.  ut»vymano  i  na  1865  rok  ^.  Wreszcie  Komi- 
tet urządzający  decyzyją  z  tejże  daty  ^)  zrównał  jpminy  mąjo- 
rackie  i  instytutowe  pod  względem  utrzymania  zarządów 
gminnych  z  gminami  prywatnemi. 

Tak  przedstawiała  się  sprawa  składki  gminnej  na  mo- 
cy czasowych  tych  przepisów.  Nie  ulega  żadnej  wątpliwo- 
ści, iż  zasady,  wyłuszczone  w  postanowieniach  Komitetu, 
ogłoszonych  po  wydaniu  ukazu  z  r.  1864,  nie  wytrzymują  ra- 
cyjonalnej  krytyki. 

Rozkład  wydatków  w  połowie  między  dziedzica  i  wło- 
ścian nie  ma  stanowczo  żadnej  podstawy.  Bądź  jedna,  bądź 
druga  strona  mogłaby  z  łatwością  narazid  się  na  niesprawie- 
dliwe obciążenie,  względnie  do  tego,  gdzie  okazałaby  się  wię- 
ksza przestrzeń  gruntu. 

Słusznie  też  o  rozkładzie  tym  wyraża  się  Rembowski  % 
„że  zasada  przyjęta  w  nim  jest  zupełnie  formalna.  O  równym 
udziale  ludności  w  ciężarach  mowy  być  nie  mogło  przy  tyra 
systemie.  Stawał  się  on  zupełnie  przypadkowym  i  był  zale- 
żnym od  stosunku  większych  właścicieli*  ziemskich  do  wło- 
ścian, który  w  każdej  gminie  mógł  hyc  odmienny.  Tara  np. 
gdzie  było  dużo  gruntów  włościańskich,  a  mało  iulwarcznych, 
włościanie  lepiej  wychodzili:  gdzie  zaś  położenie  było  odmien- 
ne, tam  grunty  folwarczne  aoznawały  ulgi.  System  powyższy 


1)  Zb.  post  do  spraw  włość.  T.  I  sŁr.  141. 

Zb.  P.  K.  U.  T.  1  str.  348. 

8)    Rb.  R.  wl.  T.  1  str.  156. 
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był  tylko  możliwy  przy  zupełnie  równej  objętości  i  jakości 
gruntów  tolwarcznych  i  włościańskich,  w  przeciwnym  razie 
bowiem  część  większa  doznawała  ulgi,  dźwigając  połowę  cig- 
iarówj,  którą  i  część  mniejsza  dźwigać  musiała." 

Podobnież  dom  żadną  miarą  za  podstawę  do  opodatko- 
wanie służyd  nie  może.  Nie  podobna  przecież  wyprowadzać  stąd 


mo2e  byc  jeden  na  dwie  włóki,  albo  na  dwie  morgi.  Że  sasada 
ta  ostać  się  nie  mogła,  wskazywał  to  Komitet  Urządzający 
w  motywach  do  postanowienia  swego  e  dnia  13  (26)  Kwietnia 
1866  r.  gdzie  powiedziano,  iź  forma  repartycyi  wydatków 
między  włościan  według  dymów  w  rzeczywistości  okazała 
się  nierównomierną  i  uciążliwą  szozególniej  dla  biednych 
rolników. 

Nadmienić  jeszcze  wypada,  iż  przepisy  czasowe,  wydane 
przez  Komitet  na  przeciąg  lat  1864  i  1865,  miały  jedynie  na 
względzie  wydatki  na  utrzymanie  zarządu  gminnego,  o  innych 
zaś  potrzebach  milczą  zupełnie. 

Teraźniejszy  stan  sprawy  opodatkowania  gminnego  opar- 
ty jest  na  postanowieniu  Komitetu  Urządzającego  z  d.  18  (25) 
fwietnia  1865  r.  Nowy  porządek  rzeczy  datuje  się  od  po- 
czątku  18r)6r. 

Według  wyjaśnienia  Konutetu,  sam  rozkład  zastosowa- 

no  do  art.  83. 

Ogólna  zasada,  wypracowana  przez  Komitet  Urządzający, 
polega  na  tern,  iż  za  podstawę  rozkładu  służy  zgodnie  z  art. 
83  wyłącznie  tylko  własność  ziemska  i  że  dalej  ilość  opłacane- 
go podatku  odpowiada  przestrzeni,  posiadanej  przez  danego 
właściciela  ziemskiego.  Nadto  nadmienić  należy,  iż  uwzgłędnie- 
niu  ulega  jedynie  ziemia,  zdatna  do  uprawy  (punkt  1).  Prócz 
tego  prawo  to  żąda,  aby  i  przestrzenie  leśne  opłac^  składkę 
gminną,  z  wnrunkiem,  iżby  nie  mniej,  jak  cztery  morgi,  a  sto- 
sownie do  uznania  zebrania  gminnego  i  więcej  niż  cztery 
morgi  lasu  przyjmowano  za  jednę  morgę  ziemi  ornej  (p.  2). 

Komitet  Urządząjąoy  przepis  niniejszy  motywował  tem, 
iż  lasy  w  wielu  miejscowościach  stanowią  znaczniejszą  lub 
mniejszą  pozycyję  docłiodów.  Co  się  zaś  tyczy  faktu,  iż  pra- 
wo nie  przyjęło  jednej  normy  co  do  minimum  przestrzeni  leśnej, 
to  Komitet  tłumaczy  go  niejednakową  wartością  lasów.  Co 
do  składki  na  pensyję  dla  urzędników  gminnych,  wprowadzono 
pewną  ulgę,  zezwalając  na  zamianę  wynagrodzenia  pieniężnego 
przez  odsep  zboża  w  ziarnie  (p.  8). 


')   Zl).  lozp.  wł.  T.  1  str.  190. 
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Widzimy  tedy,  żo  za  jedyny  podstawy  opodatkowania 
gminnego  służy  własnośd  ziemska.  Nie  jest  to  ani  słusznem, 
ani  celowem.  Gmina  w  Królestwie  obejmuje  różne  warstwy 
ludności.  Wprawdzie  po  za  właścicielami  ziemskimi  inni  mie- 
szkańcy nie  uczestniczą  w  zebraniu  gminnem,  oraz  nie  słuij 
im  prawo  wyborcze  czynne  i  bierne,  lecz  natomiast  liczne  bar- 
dzo inst^tucyje  przynoszą  im  znaczne  korzyści.  Posiłkują  się 
drogami,  szkołami,  zakładami  dobroczynnemi,  gdy  tymczasem 
wszystko  to  utrzymuje  się  kosztem  jednej  kategoryi  mieszkań- 
ców gminnych,  a  mianowicie  właścicieli  ziemskicłi.  Prawo- 
dawca do  pewnego  stopnia  uznał  tę  niewłaściwość.  Mianowi- 
cie, Komitet  Urządzający  wydał  przepisy  co  do  rozkładu  skład- 
ki na  utrzymanie  zarządu  gminneii:e  w  osadach,  chód  uchwała 
jego  z  d.  1  T^ipca  1870  r.  ^)  })osiada  cechy  czasowe  i  dotyczy 
pewnych  tylko  osad.  Podług  ustępu  pierwszego,  w  osadacli, 
nie  mających  wyłącznie  charakteru  rolniczego,  w  których  ze 
wzglądu  na  niewielką  iloió  gruntów  zachodzi  trudność  pod 
względem  ścisłego  stosowania  przepisów  o  rozkładzie  podatku 
gminnego,  zakreślonych  dla  mieszKańców  wsi  i  gdzie  dochody 

fminne  są  niewystarczające  na  pokrycie  wszystkich  wydat- 
ów,  ponoszonych  na  utrzymanie  zarządu  gminnego,  albo 
gdzie  dochody  te  są  przeznaczone  na  inne  cele  prawem  dozwo- 
lone, tam  wolno  ojjodatkowad  prócz  ziemi,  wszelką  własność 
nieruchomą  mieszkańców  osad,  lecz  pod  warunkiem,  nł)y  opla- 
ta tej  składki,  wnoszonej  przez  właściciela  nieruchuinuici, 
prócz  ziemi,  nie  przewyższała  takiej  summy  składki,  jaką  opła- 
cają wsi  z  osad,  obejmujących  90  morgów.  Przy czem,  jeśli  osa- 
da stanowi  oddzielną  gming,  to  wysokość  składki  z  Ou  morgów 
określona  zostaje  według  normy  sąsiedniej  gminy  wiejskiej, 
a  jeśli  gmin  sąsiednich  jest  dwie  lub  kilka,  to  według  normy 
najwyższej.  Co  się  tyczy  określenia  stopnia  udzi^u  w  opłacie 
składki  gminnej,  to  w  osadach,  które  weszły  w  skład  gmin 
wiejskich,  jej  n)zktad  odbywa  się  odpo^\'iednio  do  zaludnie- 
nia osad  i  wsi,  stanowiącycli  jedna  giuinę,  z  wyłączeniem  osób, 
żadnej  nieruchomości  nio  posiadającycłi  (p.  2).  I  to  zatem  po- 
stanowienie do  pewnego  tylko  stopnia  rozszerzyło  liczbę  opo- 
daikuwaiiych  przy  rozkładzie  składki,  włożywszy^  obowiązek 
jej  opłacania  wyłącznie  na  właścicieli  nieruchomości,  z  pomi- 
nięciem innych  mieszkańców.  Lecz  pozatem  zgodnie  z  treścią 
tego  prawa,  przepis  rzeczony  stanowi  wyjątek,  tem  bardziej,  iż 
rozstrzygnięcie  pytania,  czy  dana  osada  podpada  pod  rozporzą- 
dzenie powyższe  zaleźnem  jest  od  wzajemnego  porozumienia  się 
gubernatora  z  miejscową  komisyjądo  spraw  włościańskich  (us.  3), 


')  Tamże  sŁr.  653. 
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Jakkolwiekbądź,  bez  względu  na  powołaną  uchwałę  Komitetu 
Urządzającego,  istnieje  jeszcze  liczna  gruppa  ludności,  nie 
obciążonej  żadnym  podatkiem  na  rzecz  gminy,  a  pomimo  to 

ciągnącej  korzyści  z  wielu  jej  instytucyj.  Zasadniczy  ten  błąd 
ustroju  finansowego  ma  i  ton  jeszcze  skutek,  że  brak  środków, 
łatwo  dający  się  usunąć  w  wielu  gminach  przez  obciążenie 
wszystkicli  mieszkańców  składką,  staje  sig  ważną  przeszko- 
dą do  należytego  rozwoju  życia  gminnego. 

Lecz  poza  tern  ustosunkowania  skhullyi  tylko  do  ilość 
gruntu  nie  podobna  poczytywać  za  racyjoiialne.  Sama  przestrzeń 
iiie  może  miec  żadnego  znaczenia,  gdyż  cyfra  dochodu  zależna 
jest  od  przyrodzonej  rodzajności  gleby,  od  bardziej  lub  mniej  in- 
tensywnego prowadsenia  gospodarstwa,  od  charakteru  tegoż 
itp.    Tymczasem  przy  obciążeniu  sldadką  gminną  wszystkie 
te  okoliczności  nie  są  uwzględniane,  tak,  iż  właściciel,  żadne- 
go nie  mający  dochodu  i  właściciel,  ciągnący  znaczne  zyski, 
przy  jednakowej  przestrzeni  ziemi  ornej,  opłacają  jednakową 
składkę,  co  sprzeciwia  się  zasadniczym  podstawom  opodatko- 
wania.   Co  się  zaś  tyczy  obciążenia  przestrzeni  leśnych,  to  nie 
należy  zapominać,  iż  docłiód  z  nich  zależny  jest  od  zachowa- 
nia pewnych  warunków.    Zysk  osiągnięty  być  może  dwoma 
sposobami,  albo  przez  sprzedaż  ryczałtową  pewnej  przestrzeni 
leśnej,  co  znowu  uważać  należy  tylko  za  jednorazowe  wy- 
ciągnięcie kapitału,  przy  którem  nie  może  byd  mowy  o  stopnio- 
waniu składki,  albo  za  pomocą  urządzenia  gospodarstwa  leśne- 
^0.  Tylko  to  ostatnie  pozwala  czerpad  pewne  dochody,  chociaż 
1  wtedy  są  one  skrępowane  przez  służebności  włościańskie. 

Jeśli  wszakże  w  lasach  nieurządzonych  składka  istotny 
stanowi  ciężar,  nie  usprawiedliwiony  żadnemi  zyskami,  za  to 

przy  istnieniu  gospodarstwa  leśnego  minimum,  przez  prawo 

określone,  zbyt  jest  małe.  I  tu  również  nie  powinno  byd  jednej 
normy,  gdyż  owa  cyfra  dochodu  zależna  jest  od  liczby  drzew, 
w  nim  się  znajdujących,  ich  własności  i  wieku.  Las  dghowy 
przynosi  bez  porównania  w^ięcej  dochodu  od  sosnowego,  80  letni 
zaś  las  sosnowy  więcej  od  50  letniego  itd.  Dla  tepo  też  i  tu 
prawo  powinuoby  uwzględnia('  wszystkie  te  t>koliczuości. 
Zrównanie  przestrzeni  czteromorgowej  z  jedną  morgą  ziemi 
ornej  nie  opiera  się  na  żadnych  danych. 

Tak  np.  z  30  włók  przeciętnego  lasu  sosnowego,  coroczny 
zysk  równad  się  będzie  oOO  sążniom,  których  wartośd,  po  po- 
trąceniu wydatków,  wynosi,  licząc  skromnie,  3000  rubli.  Do- 
liczywszy do  sumy  tej  rubli  lOOO,  jako  wartośd  drzewa  budo- 
wlanego, które  się  niezawodnie  znajdzie  wśród  wymienionej 
ilości  sążni,  mamy  prawo  przypuścić,  iż  roczny  dochód  z  900 
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morgów  wynosić  bgdzie  4000  rubli,  tak,  iż  jedaa  luorga  przy- 
niesie dochodu  rb.  4  kop.  50.  Tymczasem,  30  włók  gruntu 
ornego,  znajdujących  się  w  warunkach  zwykłych,  przyniosą 
niespełna  6  —  6  tysięcy  rubli,  lub  mote  nieco  więcej. 

W  tym  więc  razie  właściciel  lasu  będzie  daJeko  mniej 
obciążony,  nit  właściciel  ziemski;  co  więcej,  w  obec  ciągłego 
wzrostu  cen  drzewa,  dochody  z  lasów  urządzonych  muszą  się 
zwiększad,  tak  iż  właściciel  samej  tylko  ziemi  ornej  będzie  po- 

szkodowany  w  porównaniu  z  właścicielem  lasu. 

Przytoczone  zasady  stosują  się  do  własności  prywatnej. 
Co  się  zaś  tyczy  dóbr  skarbowych,  to  zgodnie  z  postanowie- 
niem Komiietu  Urządzającego  ^)  z  dnia  13  (25)  Kw^ietnia  1865  r,, 
utrzymano  tu  system  tymczasowy,  a  mianowicie:  dzierźa^ęcy 
obowiązani  są  opłacać  tytułem  składki  na  utrzymanie  zarządu 
gminnego  —  5(  od  czynszu  dzierżawnego.  W  tych  zslś  gmi- 
nach, gdzie  istnieją  dobra  pokiasztorne,  objęte  przez  skarb, 
lecz  dotąd  w  dzierżawę  nie  oddane,  rozkład  wydatków  na  utrzy- 
manie zarządów  gminnych  odbywa  sie  na  ogólnych  zasadach. 
Podobnie*  vr  myśl  cyrkularza  ćz.  Kom.  dospr.  włoś.  z  d.  3  Pa- 
ździernika 1875  r.  nieoddane  w  dzierżawę  grunty  skarbowe 
uczestniczą  w  składce  narówni  z  własnością  prywatną. 

Z  powyższego  wynika,  ie  opodatkowanie  gminne  u  nas 
posiada  dwie  zasadnicze  wady,  a  mianowicie:  1)  przyjęcie 
za  podstawę  jednej  tylko  w'łasności  ziemskiej:  2)  uwzględnia- 
nie wyłącznie  przestrzeni  przy  określaniu  skali  składki. 

Niektóre  gminy,  odczuwając  niesprawiedliwość  rozkładu 
składki  gminnej,  której  ciężar  dźwiga  wyłącznie  własność 
ziemska,  usiłowały  pociągać  do  niej  nietylko  grunt.  Działo  się 
to  tam  głównie,  gdzie  drobna  stosunkowo  przestrzeń  należy  do 
zakładów  przemysłowych,  dróg  żelaznych  itp.  Owóż  w  sto- 
sunku do  takich  kontrybuentów  brano  wprawdzie  ziemię  za 
podstawę  do  opodatkowania,  łecz  według  znacznie  wyftszej 
skali  w  porównaniu  z  pozostidą  własnością.  Oczywiście  za- 
mierzenia takie,  jako  nie  oparte  na  prawie,  nie  mogły  hyc 
aprobowane  przez  w  ładzę  wyższą.  To  też  wydział  ziemski 
stale  kasował  postanowienia  komisy j  włościańskich,  zatwier- 
dzające uchwały  zebrań,  w  powyższym  duelui  zapadłe. 

Prawodawca  wypowiedział  swój  pogląd  na  niewłaściwość 
dzisiejszego  systemu  repartycyi  w  akcie  prawodawczym  z  dnia 
12  Lipca  1868  r.  Mianowicie  Komitet  do  spraw  Królestwa^ 
zgodnie  z  przedstawieniem  Komitetu  Urządząjącego,  zamierzał 
obciątyó  składką  gminną  fabryki  i  inne  zakłady  przemy- 


* )  Zb.  post.  i  1  ozp.  \vl.  T.  1  str.  192. 
*)  Tamże,  Str,  624. 
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słowe.  Chciał  też  określić  wysokość  składki  według  liczby 
robotników.  Natomiast  minister  finansów  zalecał  zastosowa- 
nie środka,  przyjętego  w  Cesarstwie,  a  mianowicie  pobieranie 
zakładach  przemysłowych  pewnego  procentu  od  świadectw 
handlowych-  i  biletów.  Sprawa  ta  wszakże  dotychczas  co  do 
potrzeb  groinnych  ogólnych  nie  została  rozstrzygnięta,  a  tylko 
w  myśl  rozkazu  Najwyższego  z  d.  26  Czerwca  1868  r.  Ko- 
mitet Urządzający  dnia  12  Lipca  1868  r.  polecił  członkowi  za- 
wiadującemu czynnościami  Komitetu  i  zarządzającemu  wy- 
działem skarbu  zajęcie  się  bliższym  rozbiorem  kwestyi  co  do 
sposobu  opodatkowania  zakładów  przemysłowych  składką  na 
utrzymanie  zarządów  gminnych  i  przedstawienie  wniosku 
w  tym  względzie  Komitetowi  Urządzającemu.  Obecnie,  wsku- 
tek zniesienia  Komitetu,  cała  ta  sprawa  jest  zupełnie  otwar- 
ta. Takąż  samą  prób§  przedsięwzięto  w  chwili  wydania  nowych 
ustaw  sądowych,  mianowicie  d.  22  Marca  1876  r.  Minister 
Spraw  Wewn.  zażądał  wówczas  od  naczelników  guberny  Kró- 
lestwa Polskiego,  aby  poozyniH  starania  o  zebranie  dokładnych 
i  pozytywnych  danych  zarówno  o  liczbie  fabryk,  zakładów 
przemysłowych  i  handlowych,  istniejących  w  nowo  utworzo- 
nych okręp:acli  sądowo-gminnych,  jak  i  o  wysokości  opłat 
handlowych  i  akcyzowych,  wnoszonych  w  tych  okręgach  ua 
rzecz  skarbu. 

Za  pobudkę  do  tego  rozporządzenia  służyło  zwiększenie 
wydatków,  spowodowane  przez  nowo  utworzone  sądy  gminne 
Dopiero  na  zasadzie  prawa  z  d.  29  Grudnia  n.  s.  18(S7  r,, 
gdy  utrzymanie  sądów  gminnych  przeszło  na  skarb,  pociągnę- 
ło zakiady  handlowe  i  przemysłowe  do  opłacania  podatku  za 
utrzymanie  sądów  gminnych.  Jest  to  pierwszy  poważniejszy 
wyłom  w  systemie  opodatkowania  gminnego.  Poza  tern  rozmai- 
te komisyje  zastanawiały  się  nad  potrzebą  reformy  na  tem  po- 
lu, lecz  jak  dotąd,  bezskutecznie. 

I  teoretycy  również  zalecali  środki  w  celu  przeprowadze- 
nia zmian  w  systemie  opodatkowania  gminnego.  Rembowski  ^) 
pragnąłby  oprzeć  cały  budżet  gminny  na  podatku  dochodo- 
wym. W  obec  doniosłości  tego  podatku,  uznawanego  przez 
naukę  za  najracyjonalniejszą  formę  opodatkowania,  uważad 
należy  projekt  tego  pisarza  za  najlepszy. 

Na  ujemne  strony  opodatkowania  gminnego  u  nas  rzuca- 
ją pewne  światło  cyfry  statystyczne. 

Pierwsze  dane  o  składce  gminnej  spotykamy  za  r.  1873 
w   książce  Anuczyna  „Oczerki    ekonomiczewskawo  byta 


*)  Tamże  T.  3  sir.  ir.8. 

Gospodarstwo  publiczne  Gminy.  Niwa  T.  IX,  1876  r.  str.  15. 

Samonąd  gminny.  10 
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krestjan  w  gubernjaoh  Carstwa  Polskawo"  (Radom,  1875) 
oras  w  sprawozdaniu  urzędowem  p.  i.  „Memoryjał  spra- 
wozdawczy ministra  spraw  wewnętrznych  obiegu  zarzą- 
du gminnego  wiejskiego  w  guberniach  Królestwa  Polskieg^o 
za  1873  r».  i). 

Według  tych  iródeł  pobrano  tytułem  składki  gmin- 
nej na  wszystkie  wogóle  potrzeby  w  roku  1873  w  guber- 
nijach: 

warszawskiej  Rb.  167,981 

kaliskiej  „  127,277 

kieleckiej  „  96,726 

łomżyńskiej  „  72,309 

lubelkioj  „  136,585 

piotrkowskiej  i,  116,590 

płockiej  „  82,560 

radomskiej  „  111,175 

suwalskiej  „  78,558 

siedleckiej  „  103,427 

Łącznie  1,093,188 

Ostatni  rok,  za  jaki  posiadamy  dane  dla  całego  krąju,  jest 

r.  1888.  Ogólna  summa  składki  gminnej  przedstawiała  się 
w  poszczególnych  gubem\jacb,  jak  następuje: 

warszawskiej  Rb.  247,256 

kaliskiej  „  218,256 

kieleckiej  „  266,838 

łomżyńskiej  „  153,927 

lubelskiej  „  253,987 

piotrkowskiej  „  303,999 

płockiej  „  194,376 

radomskiej  „  200,662 

suwalskiej  „  176,211 

siedleckiej  „  282,317 

Razem  2,248,729 

W  porównaniu  tedy  z  r.  1873  ogólna  summa  składki 
gminn('j  wzrosła  o  1,155,541  rui),  czyli  ])rzes7}n  w  dwójnasób. 
Głównie  |  rzyczynił  się  do  lego  wydatek  na  nowe  sądy  gmin- 
ne, o  czem  i  (Omówimy  jeszcze  niżej. 

Od  r.  1888  nie  ma  wcale  danych  urzędowych  dla  guber- 
nii  radomskiej;  przynajmniej  coroczne  sprawozdania,  wydawa- 
ne przez  gubernatorów,  nie  obejmują  żadnych  cyir  co  do  opo- 


')  Dziennik  warszairoki  Nr.  154  i  nast.  z  r.  1875. 
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datkowania  gminnego.  Z  pozostałych  gubernij  w  niektórych 
daiifci  ury  waj«i  się  na  roku  1896,  a  to  z  tego  powodu,  że  druk 
corocznych  sprawozdań  w  ogóle  wskutek  okólnika  rainistery- 
jalnego  pneestał  być  obowiązującym.  To  też  od  r.  1897  zaprze- 
stano okazania  takich  relacyj  w  gubemjjach  warszawskiej 
i  kaliskiej,  a  od  r.  1899  w*  gubernii  suwalskiej.  W  tym 
stanie  rzeczy  ułożyć  można  następującą  niezupełną  ta- 
blicę za  ostatnie  lat  12  od  roku  1892  do  roku  1903 
włącznie: 
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z  tablicy  tej  wynika,  że  w  r.  1892  w  dziewięciu  guberni- 
jach,  oprócz  radomskiej,  wpłynęło  ogółem  tytułem  składki  ru- 
bli 2,427,039,  czyli  o  179,310  rubli  więcej,  niż  w  roku  1888  dla 
całego  kraju.  Przyjmując  zaś  cyfrę  dla  gub.:  radomskiej  we- 
dług skali  za  r.  18o8  bez  zmiany,  wypadnie,  że  zwyżka  od 
r.  1888  do  r.  1892  wynosiła  prawie  380,000  rb.,  czyli  około  11% 
W  roku  1896  dla  tych  dziewięciu  gubernij  ogólna  cyfra  skład* 
ki  gminnej  stanowiła  rubli  2,482,834,  tj.  od  r.  1892  wzrosła 
o  nieznaczną  kwotę  rubli  55,795.  Po  r.  1896  w  gubernij  ach, 
dla  których  posiadamy  dane,  zwiększenie  jest  prawio  stałe, 
choć  pewno  wahania  sa  z  powyższej  tablicy  widoczne.  W  gu- 
bernii  kitleckiej  suma  składek  wynosiła  w  r.  1897  —  366,180, 
a  doszedłszy  w  r.  1901  do  424,338,  spadła  w  r.  1903  do  rubli 
885,833,  czyli  zwiększyła  się  w  ogóle  o  rub.  19,653,  tj.  przeszło 
o  b%\  w  gubernii  łomżyńskiej  podniosła  się  ta  cyfra  z  167,160  rb., 
w.  r.  1897  do  rb.  197,660  rb.  w  r.  1908  albo  o  30,500  rb.,  tj. 
o  przeszło  18%.  Należy  przytem  zwrócid  uwagę,  że  prawie 
taką  sumę  składek,  bo  rub.  194,512,  spotyka  się  w  roku  1893. 
W  gub.  lubelskiej  r.  1897  zamknięto  cyfrą  składek  w  kwocie 
rubli  279,940,  a  rok  1903  sumą  rb.  290,523;  zwyżka  wynosi 
rub.  13,582,  tj.  przeszło  4,6%,  lecz  już  w  r.  1890  ogólna  ta  suma 
była  wyższa,  bo  stanowiła  rb.  310,450.  W  gubernii  piotrkow- 
skiej w  r.  1897  składka  gminna  doszła  do  r.  365,322,  a  w  roku 
1902  do  425,319.  Powiększenie  stanowi  rb.  58,997,  tj.  przeszło 
16%.  W  gubernii  płockiej  z  rub.  213,072  w  r.  1897  doszła 
składka  do  rubli  248,434  w  r.  1903,  czyli  powiększyła  się  o  rub. 
35,362,  y.  o  16,6%.  W  suwalskiej  między  rokiem  1897  a  1899 
tt.  ostatnim,  za  który  posiadamy  dane,  nie  ma  wielkiej  różnicy. 
Odpowiednie  cyfry  wynoszą  rb.  205,320  i  214,874.  Ta  ostatnia 
jest  niższa  od  cyfry  z  r.  1896,  gdy  składki  zebrano  rb.  215,478. 
Wreszcie  w  gub.  siedleckiej  zestawienie  r.  1896  (bo  za  r.  1897 
brak  cyfr)  z  rokiem  1904 poucza,  że  zwiększyła  się  składka  z  ru- 
bli 260,929  do  280,582  czyli  o  rb.  19,653,  tj.  prawie  o  8%.  Widzi- 
my tedy,  że  zwyżki  składki  w  poszczególnych  gubernijach  nie 
były  równomierne.  Najwyższa  była  w  gubernii  łomżyńskiej, 
bo  doszła  do  18%,  później  następują,  płocka  ^16,6%),  piotrkowska 
(16%),  siedlecka  (8%),  kielecka  (5%)  i,  ostatnia,  lubelska  (4,6%). 

Tak  więc  składka  gminna  stanowi  pierwsze  źródło  do- 
chodów gmin  naszych. 

Następnem  z  kolei  źródłem  są  procenty  od  kapitałów 
gminnych  i  dochody  z  nieruchomego  majątku  gminnego.  Bliż- 
szych danych  co  do  sposobu  zawiadywania  zarówno  pierwsze- 
mi,  jak  i  drugiemi  nie  posiadamy.  Wiadomo  t^lko,  iż  zarząd 
należy  do  zebrania  gminnego.  Brak  nam  również  oyfr  statpr* 
stycznych  do  określenia  wysokości  tej  pozycyi  dochodu  gmin. 
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Dal?zą  nibrvkę  dochodów  stanowi  opłata  od  pewnych 
aktów  1  dokum^-ntów,  mających  ZDaczeiii"-  pubHczne.  Należą 
tu  opłaty  dodatkowe  na  raecz  asad  od  patentów  naprawo  sprze- 
daży napojów  spirytualny ch,  wreszcie  opłata  procentowa  od 
aktów,  zawieranych  w  obrębie  gmin  i  osad.  Z  chwilą  wprowa- 
dzenia monopola  wódcsanego  :^  ;y  od  patentów  przestały  byd 
rubryką  dochodu.  Kwestyja  poboru  c^>łatj  dodatkowej  od 
aktów  została  szczegółowiej  wyłoton^  w  Kaj wyższym  Rozka- 
zie s  d«  11  Grudnia  1870  r.  i  następnie  w  postanowieniu  Komi- 
tetu Urządzającego  z  d.  15  Stycznia  1871  r. Prawodawcze 
te  rozporządzenia  obejmują  następujące  przepisy: 

I.    Od  wszytiikich  oddawanych  do  protestu  weksli  lub 

prezentowanych  w  oehi  zapłaty  wszelkieg-o  rt^dz-ijii  obligów, 
aktów,  sporządzanych  notaryjalntp,  pobiera  się  na  rzecz  miasta 
lub  gminy,  gdzie  akt  zdziałajio,  oplotę  w  stosunku  następu- 
jącym: 

1 )  od  weksli,  przy  ich  protestowaniu,  sumy,  na 
jaką  weksel  wystawiono: 

2)  od  obligów,  zobowiązań  pieniężnych  i  aktów,  sporzą- 
dzanych notaryjalnie,  przy  okazywaniu  tycłiźe  do  zapłaty,  po- 
łowę podatku  stemplowego,  pobieranego  na  rzecz  skarbu  przy 
spisywaniu  aktu. 

Od  wekdt  zagranicznych,  okazywanych  przy  proteście 
a  wystawionych  w  monecie  zagranicznej,  opłatę  rzeczoną  po- 
biera się  od  kwoty^  jak)  się  otrzyma  po  zamianie  monety  za- 
granicznej na  tutejszą. 

U.  Od  umów,  kontraktów  i  wszelkiego  rodzaju  aktów, 
sporządzanych  notaryjalnie,  rejenci,  pisarze  aktowi  (dziś  nie 
istniejący)  lub  hypoteczni,  pobierają  na  rzecz  miast  i  gmin,  gdzie 
się  rzeczone  akty  sporządza,  opłatę  dodatkową  w  wysokości 
50%  od  opłaty  stemplowej,  pobieranej  na  rzecz  skarbu. 

Z  zebranej  przez  notaryjuszów  i  pisarzy  hypotecznej  su- 
my tej  opłaty  przeznacza  się  10%  na  ich  rzecz  tytułem  wyna- 
grodzenia i  zwrotu  wydatków  kancelaryjnych. 

Obie  ustawy  stemplowe,  wprowadzone  do  naszego  kraju 
po  roku  1870,  a  mianowicie  z  d.  1  (13)  Maja  1884  r.  oraz  z  dnia 
10  (23)  Czerwca  1900  r.  w  niczem  nie  zmieniły  skali  opłat,  po- 
bieranych na  rzecz  miast  i  gmin. 

Ustęp  V  Zdania  Rady  Państwa  z  r.  1884  wyraźnie  opiewa, 
i£  wysokoiśd  opłat  na  rzecz  miast  i  gmin  opierad  się  ma  i  nadal 
na  postanowieniu  Komitetu  do  spraw  Królestwa  Polskiego 
z  d.  11  Grudnia  1870  r.,  a  nadto  za  zasadę  przyjmowana  byd 
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winna  cena  papieru  stemplowego,  ustanowiona  przez  ustawę 
z  r.  1863. 

Nie  wiemy  woale,  jaką  kwotę  osiągają  gminy  z  tego 
iródia  i  wogóle,  jaki  stanowi  fona  procent  w  ogólnej  sumie 
wszystkich  dochodów  zarządu  gminnego. 

Z  kolei  winniśmy  rozpatrzeć  kwestyję  udziału  skarbu  przy 
dostarczaniu  funduszów  gminom  Królestwa  Polskiego.    Ja-  . 

kef^my  już  wyżej  nadmienili,  z  dóbr  rz;|(lowych,  oddanych 
w  dzierżawo,  pipcioprocentowy  podatek  opłaca  sam  dzierżawca. 
W  tych  zas  gmiiuich,  gdzie  gnmty  skarbowe  zostają  pod  bez- 
pośredniem  zawiadywaniem  skarbu,  skladkg  gminną  rozkłada 
sig  na  ogólnych  zasadach. 

Oprócz  udziału  skarlni  w  składce  gminnej,  który  si§  wa- 
runkuje posiadaniem  pewnej  oznaczonej  własności  ziemskiej, 
skarb  przyjmuje  na  aieT^ie  niekiedy  ciężar  podatków,  do  któ- 
rych zobowiązani  są  inni  kontry  buenci.  I  tak,  w  my.śl  posta- 
nowienia Komitetu  Urządzającego  z  dnia  20  Kwietnia  (2  Maja) 
1866  roku,  skarb  ponosi  wydatki  na  utrzymanie  zarządów  gram^ 
nych,  przypadające  z  gruntów,  z  których  użytkują  urzędnicy 
i  służba  leśna  ').  Podobnież,  z  mocy  postanowienia  tegoż  Ko- 
mitetu z  dnia  14  (26)  Grudnia  1866  r.  wydatki  na  utrzymanie 
zarządu  gminnego,  należne  od  urzędników  służby  kanału  au- 
gustowskiego, ponosi  skarb-). 

Oprócz  stałych  podatków  i  składek,  opłacanych  na 
rzecz  zarzi^du  gminnego  przez  skarb,  ostatni  udziela  niekiedy 
czasowy  cii  zasiłków^  na  pewne  instytucyje  użyteczności  publicz- 
nej w  obrębie  gminy. 

Należy  tu  zaliczy ó  po  pierwsze  wydawanie  materyjałów 
drzewnych  na  budowę  szkói  i  domów.  W  myśl  postanowie- 
nia Komitetu  Urządzającego  z  d.  31  Października  (12  Listopa- 
da) 1864  r.  ^)  dozwolone  jest  jednorazowe  wydawanie  drzewa 
w  szacunku  150  rubli  z  poblizkich  lasów  rządowych  na  prośbę 
włościan,  a  to  na  budowę  pomieszczeń  dla  zarządów  gminnych. 
Podobnież  dozwoloneni  jest  takież  samo  jednorazowe  wydawa- 
nie drzewa  dla  domów  szkolnych  w  wysokości  100  rubli. 
W  obu  razach  rąbanie  i  wywóz  materyjałów  z  lasu  ciąży  sa- 
mych włościan.  Nadto  termin  do  budowy  domów,  do  której 
wydaje  się  materyjały  po  cenie  zmniejszonej,  określa  si^  roczny. 
Je^U  następnie  po  upływie  roku  od  chwili  wydania  drzewa, 
dom,  na  który  to  ostatnie  było  przeznaczone,  skończony  nie 
został,  to  gromada  włościańska  czy  też  gmina  obowiązane  bę- 
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dą,  tytułem  kary*  uiścid  resztującą  połowę  szacunku  z  taksy, 

która  zaliczona  zostaje  do  dochodów  leśnycli. 

Oprócz  wy^^awania  materyjałów  leśnych  po  cenie  o  po- 
łowę zniżonej  skarb  w  pewnych  razach  wydaje  zapomogi 
pieniężne  na  utrzymywanie  szkół.  Pomówimy  o  tera  we  wła- 
ściwem  miejscu. 

Ostatnie  źródło  stanowią  dochody  z  kar,  zaliczone  do 
funduszów  gminnych.  Tu  wymienić  wypada  kary,  wymie- 
rzane przez  wójta  gminy  (art,  2T  nkazu  z  roku  1864)  oraz 
sołtysa  (art.  36).  Prócz  tego  toż  samo  przeznaczenie  otrzy- 
mują kary,  wymierzane  przez  naczelników  powiatu  na  wójtów 
gmm,  sołtysów  i  pisarzy  (art.  90),  a  także  kary  pieniężne,  wy- 
mierzane przez  Koroisyje  gubernijalne  do  spraw  włościańskich 
za  podawanie  niesłusznych  skarg  na  wyroki  sądów  gminnych. 
Te  ostatnie  dziś  w  obec  nowej  organizacyi  sądowej  zniesione 
zostały.  Podobnież  do  r.  1875  do  kas  gminny  cli  wpływały 
jeszcze  kary  pieniężne,  wymierzane  przez  sądy  gminne,  we- 
dług art.  50  ustawy  gminnej  z  r.  1862,  których  wysokość  pod- 
j  niesiona  została  do  10  rubli.  W  obecnej  chwili  do  kas  gmin- 
j  nych  wpływają  jedynie  grzywny,  przez  władze  adniiiiistracyjne 
:  wymierzane.  Co  się  zaś  tyczy  kar,  wymierzanych  przez  nowo- 
utworzone w  r.  1876  sądy,  to  fundusze  stąd  powstające  prze- 
znaczone są  wyłącznie  na  budowę  więzień.  Wydatek  na  ten 
cel  gminy  czynió  mogą  za  każdym  razem  na  zasadzie  zezwole- 
nia ministra  spraw  wewnętrznych  (prawa  z  d.  1  (13)  Maja 
1879  oraz  z  d.  18  (30  Maja  1888  r.).  ' 

Jaka  wynikła  strata  dla  gmin  z  powodu  zniesienia  kar, 
wymierzanych  przez  dawne  sądy  gminne  i  komisyje  włościań- 
skie, o  tern  świadczą  następujące  dane  statystyczne: 

Z  wyroków  dawnych  sądów  gminnych  wpłynęło: 

w  1871  r.  —  T0,.S6t)  rubli 
„  1872  r.  —  67,903  „ 
,  1873  r.  —  62,729  „ 

Przecięcie wo  przez  te  trzy  lata  wpływało  corocznie  do 

kas  gminnych  Królestwa  Polskiego  po  rubli  071(36. 

Ponieważ  w  d.  I  Stycznia  1878  roku  liczono  1319  gmin, 
każda  przeto  gmina  poniosła  stratę  w  kwocie  rub.  50  kop.  90. 
Wypada  tu  dodad  jeszcze  kary,  wymierzane  poprzednio  przez 
Komisyje  gubernijalne  do  spraw  włościańskich;  te  zaś  wy- 
nosiły : 

w  J871  r.  —  2,899  rubli 
„  1872  r.  —  3,628  , 
„  1873  r.  — 3,693  „ 
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albo  przecięciowo  rocznie  kwotę  rubli  4,307,  tak,  iż  strata  każ- 
dej gminy  dochodziła  z  obu  tych  źródeł  do  rubU  53  kop.  46 
rocznie. 

Wprawdzie  suma  ta,  sama  przez  się,  jest  drobną,  lecz  np. 
jako  dodatek  do  pensyi  nauczyciela  ludowego  mogłaby  raied 
względnie  doniosłe  znaczenie. 

Wreszcie  do  kategoryi  dochodów  z  grzywien  zaliczyd  na- 


Jak  się  ta  rzecz  po  wprowadzeniu  obecnych  sądów  gmin- 
nych  przedstawia,  z  powodu  braku  danych  sądzid  nie  możemy. 

Zebrania  gminne  rozporządzają  wpływami  z  kar  podług 
swego  własnego  uznania.  Kwestyja  ta  stała  się  powodem  ko- 

respondencyi  władz  wyższych,  a  mianowicie  cyrkularzy  z  dnia 
17  Września  18t;9  r.  i  15  Stycznia  1872  roku\)  i  ostatecznie 
roz8trz3'gnigta  została  w  taki  sposób,  iż  zebrania  gminne  nie 
mogą  byd  żadną  miarą  ograniczane  pod  względem  rozporządza- 
nia rzeczonemi  funduszami. 

Jako  osobne  zupełnie  źródło  dochodów  gminnych  figu- 
rują zyski  kas  zaliczłłowo-oszczędnoiSciowych.  Przedmiot  ten 
rozstrzygnął  cyrkularz  z  d.  21  Września  1874  r.*).  Przelew 
zysków  z  kas  gminnych  możliwy  jest  tylko  tam,  gdzie  kasy 
saliczkowo-wkładowe  założone  zostały  z  funduszów,  wyłącznie 
gminnych.  Nadto  zachowany  tu  być  musi  warunek,  iżby  wy- 
sokość kwoty,  corocznie  z  zysków  potrącanej  i  przelewanej 
do  gmin,  nie  przenosiła  połowy  o:^ystego  zysku,  osiąganego 
z  obrotów  kassy  po  potrąceniu  wszystkich  wydatków  na  jej 
zarząd,  i  aby  przelew  taki  odbywał  się  nie  inaczej,  jak  za  ze- 
zwoleniem w  każdym  wypadku  miejscowej  komisyi  do  spraw 
włościańskich,  po  sprawdzeniu  rocznego  sprawozdania  o  wszyst- 
kich operacyjach  kasy. 

Rozpatrzyliśmy  w  ten  sposób  wszystkie  źródła  docliodów, 
któremi  zarządzają  władze  gminne.  O  budżecie  gminnym  w  Kró- 
lestwie w  wła^ciwem  tego  słowa  znaczeniu  mowid  nie  można^ 
gdyż  prawo  przedmiotu  tego  wcale  nie  dotyka.  W  ustawie  nie 
spotykamy  wskazówek  wyraźnych  co  do  etatów,  pokrycia  nie- 
doborów itd. 
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Mimo  to,  skoro  zebraniu  gminne  uchwala  wszelkie  wy- 
datki i  określa  wpływy,  to  oczywiście  pod  to  pojęcie  sprawg 
budżetu  podciągnąd  można.  Co  więcej,  wślad  za  Rembowskim  *) 
mmemamy,  że  wójt,  jako  zobowiązany  według  ustawy  gnain- 
nej  do  wnoszenia  pod  obrady  zebrań  wszelkich  interesów,  do- 
tyczących potrzeb  i  dobra  gminy,  powinienby  zawczasu  budżet 
układad  i  przedstawiać  go  zebraniu  gminnemu.  Tak  się  też 
w  rzeczywistości  dzieje.  Zazwyczaj  zgromadzenie  dostaje  od 
wójta  gotowy  etat  dochodfnv  i  wydatków  i  na  podstawie  takiego 
projektu  odbywają  się  obrady.  W  ostatnich  też  czasach  są  to 
już  prawdziwe  dyskusyje,  z  których  się  niejednokrotnie  wy- 
łaniają wnioski,  przeciwne  różnym  niewłaściwie  wciągniętym 
pozy*  yjom  budżetowym. 

i^rzecliodząc  do  w'ydatków  <j^minnych,  nadmienić  musimy, 
że  z  ostatnich  czasów  dla  całego  kraju  danych  nie  posiadamy. 
Są  tylko  cyfry  takie  z  przed  82  lat,  a  mianowicie  z  r.  1873. 
Wówczas  zarządy  gminne  rozchodowały: 

na  utrzymanie  wójtów   251,005  rubli 

na  utrzymanie  ławników   57,945  „ 

na  utrzymanie  pisarzy  gminnych  ....  283,727 
na  wydatki  kancelaryjne,    najem  lokalu 
(w  842  gminach,  zarządy  mieściły  sig  w  domach 
stanowiących  własność  gminy),  opał,  światło, 

rozjazdy  wójtów  itd   238,310  ^ 

Łącznie  na  potrzeby  zarządu  gminnego    830,987  rubli 

Pozostałe  wreszcie  wydatki,  jako  to:  utrzy- 
manie szkół,  dróg,  zakup  narzgdzi  ogniowych 
wynosiły  ogółem   260,933  rubli 

Z  cyfr  tych  wynika,  iż^koszi  utrzymania  zarzi^dów  gmin- 
ny ch.  stanowił  .W  1873  roku  76^1  Jj,  wszystkich  ro^scho^di^gmin- 
nych.  Jest  to  stosunek  bardzo  wielki.  Wreszcie  przecięcie wo 
w  kaidej  gminie  zarząd  kosztował  summ§  rubli  680  w  obec 
kwoty  rubli  i  97  kop.  82,  wydatkowanej  na  cele  użyteczności 
publicznej. 

Zanim  zastanowimy  si§  nad  cyframi  ulamkowemi  z  ostat< 
nich  czasów,  winniśmy  uprzytomnić  sobie,  że  po  r.  1876  wyda- 
tek na  dawnych  ławników  przestał  ohcij^źad  budżet  gminny. 
Natomiast  przybyła  bardzo  poważna  pozycyja  na  utrzymanie 
nowych  sądów  gminnych.  Pocztkowo  art.  8  ustawy  ó  zastoso- 
waniu ustaw  sądowych  do  okręgu  sądowego  warszawskiego 
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orzekał,  że  na  uirzytuanie  składu  osobistego  sądów  giYiinaycłi, 
a  w  tej  liczbie  i  pisarza,  oraz  na  wszelkie  inne  wydatki  gminy 
wnosid  muszą  składkę,  opartą  na  ogi)lnych  przepisach  ustawy 
gminnej.  Koszt  utrzymania  s^du  gminnego  oznaczony  został 
z  mocy  postanowienia  Komitetu  do  spraw  Królestwa  Polskiego 
2  dnia  16  Oserwoa  1876  r.  jak  następuje: 
1)   wynagrodzenie  sędziego  gminnego 

łącznie  z  dyjetami  rb.  400 


2)  wynagrodzenie  trzech  ławników  po 

rb.  100  „  300 

3)  pensyja  pisarza  „  350 

4)  wydatki  kancelaryjne  i  gospodar- 

cze sądów  gminnych  „  350 


Łącznie  rb.  1400 

Etat  ten  zwiększał  się  w  niektórych  okolicach  do  rubli 
1500  z  powodu  urzędowania  w  tych  sądach  czterech  ławników. 

Całkowita  suma  etatowa  utrzymania  sądów  gminnych 
przedstawiała  się  w  ten  sposób,  i£  liczba  ostatnich  wynosiła  369, 
B  których  165  liczyó  musiało  po  trzech' ławników,  204  zaś  po 
czterech,  tak,  te  ogólny  koszt  dochodził  do  rb.  537,000  w  sto- 
sunku rocznym. 

Ponieważ  wszystkich  gmin  w  Królestwie  Polskiom  jest 
1319,  to  przeeięciowy  koszt  utrzymania  przypadający  na  jednę 
gminę  wynosił  407  rb.  12  kop. 

Na  zasadzie  zdania  rady  państwa  z  d.  29  Grudnia  1887  r. 
(Zb.  pr.  i  rozp.  rząd.  A"?  11  z  r.  1888),  jak  wiemy,  funduszów  na 
utrzymanie  sądów  gminnych  dostarcza  skarb  })aiistwa.  Nato- 
miast w  myśl  ust.  Va  niezależnie  od  nowowprowadzonych  opłat 
od  zakładów  handlowych  i  przemysłowych  gminy  wnoszą 
w  dalszym  ciągu  dotychczasową  składkę,  opartą  na  własności 
ziem^śkiej,  z  tą  jedynie  zmianą,  że  wszystkie  te  wpływy  wójci 
wnoszą  do  kas  powiatowych.  Jednocześnie  etat  sądów  gmin- 
nych podniesiono^  a  mianowcie: 


sędzia  gminny  pobiera   rub.  700 

ławnik  ^  150 

pisarz   „  500 

na  wydatki  kancelaryjne  i  gospodarcze  .     „  500 

rub.  1850 


Nadto  sędziowie  gminni  pobierają  po  upływie  pierwszej 
kadencyi  dodatkowo  po  rub.  300  rocznie. 
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Mimo  jednak  zwiększonego  etatu  składka  na  potrzeby 
sądów  gminnych  zmalała,  a  to  skutkiem  ogłoszenia  w  r.  1896 
ukazu,  zmniejszajćicego  na  przeciąg  lat  dziesięciu  o  połowę  po- 
datek na  ten  cel  ściągany.  Przekonamy  się  o  tern  zaraz  z  cyfr 
statystycznych. 

Dopiero  co  zaznaczyliśmy,  że  z  ostatni cłi  czasów  udało 
nam  sig  odoalećd  tylkoliczby  niezupełne,  tyczące  sig  wydatków 
gminnych.  I  tak  tylko  w  czterech  gubernijach,  a  mianowicie 
w  kaliskiej,  kieleckiej,  łomiyńskiej  i  płockiej  oraz  częścio- 
wo w  siedleckiej  spotykamy  podział  opłat  gminnych  na  pięc 
rubryk,  malujących  prawie  dokładnie  charakter  poszczególnych 
wydatków,  a  mianowicie:  1)  utrzymanie  zarządów  gminnych; 
2)  utrzymanie  sądów  gminny cłi;  3)  utrzymanie  szkół;  4) 
obowiązkowe  wydatki  na  mocy  rozporządzeń  rządowych; 
5)    potrzeby  samorządne  na  podstawie  uchwał  gminnych. 

Dla  trzech  gubcrnij,  tj.  kieleckiej,  łomżyńskiej  i  płoc- 
kiej ułożyć  można  następującą  tablicg  za  okres  czasu  od  roku 
1892  do  r.  1903  włącznie. 
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Zestawienie  cyfr  tych  poucza,  że  w  okresie  czasu  od  r. 
1892  —  1003  dla  guberaij  kieleckiej  i  łomżyńskiej,  oraz  do  r. 
1902  dla  gubernii  płockiej  przeci§ciowo  rozchodowano  z  ogól- 
nych kosztów  gminnych: 


Z  trzech  tyoh  guberng  najwięcej  wydaje  na  szkoły  oraz 
inne  potrzeby  samorządu  gubernija  płocka,  bo  ogółem  te  dwie 

pozycyje  wynoszą  517o  wszystkich  kosztów,  choó  same  szko- 
ły pochłaniają  tam  o  5%  mniej,  niż  w  gubemijach  kieleckiej 
i  łomżyńskiej.  Z  drugiej  znowu  strony  gubernija  płocka,  która 
najwięcej  uwzgl^^dnia  potrzeby  samorządu,  stosunkowo  nąj- 
mniej  wydaje  na  utrzymanie  zarządów  gminnych. 

Wszystkie  trzy  powyższe  gubernije  stwierdzają  wniosek, 
że  utrzymanie  sądów  gminnych  kosztuje  własność  ziemską 
czasowo  mnid.  I  tak  w  gubemii  kieleckiej  wydatek  na  ten  cel 
spadł  z  40,393  mb.  w  r.  1893  do  22,809  rub.  w  r.  1903,  w  gu- 
bernii  łomżyńskiej  z  29,132  rub.  w  r.  1892  do  17,712  rub.  w  r. 
1903,  wreszcie  w  gub.  Reckiej  z  41,049  w  r.  1892  do  17,712  rb. 
w  r.  1903.  Do  tego  samego  rezultatu  prowadzi  badanie  cyfr 
w  gubernii  lubelskiej,  z  której  posiadamy  tylko  dwie  ogólne  po- 
^y^yi^'  wydatki  na  sądy  gminne  oraz  na  wszelkie  inne  po- 
trzeby. 

Dane  te  obejmu  j  ^  okres  czasu  od  r.  1892  do  r,  1903.  włącz- 
nie i  tak  się  przedsLuwiaj^i : 


w  gub.  kieleckiej,  łomżyńskiej  i  płocki^ 


na  utrzymanie  zarządów  gminnych 
na  sądy  gminne 
na  szkoły 

na  wydatki  przymmowe 
na  potrzeby  samorządne 


ROK 


utrzymaniu 

sądów 
gminnych 


wszystkie 

ione 
potrzeby 


1892 
1893 
1894 

1895 
1896 
1S97 
1898 
1899 
1900 
1901 
1902 
1903 


58,494 
d6»211 
55,037 

49,548 
33,748 
24,097 
23.1*28 
22,447 
28,;U5 
23,624 
22,322 
22,633 


22M94 
205,653 

234,541 
219,890 
248,428 
255,844 
253,134 
288,003 
255,440 
252,505 
252438 
270,890 
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I  ta  również  tablica  przekonywa,  że  w  wyraienionyiil 
okresie  czasu  wydatki  na  si^dy  gminne  zmniejszyły  się  prawie 
O  36,000  rb.  rocznie,  czyli  przeszło  o  Q2%. 

Z  innych  gubemij  częściowo  nadaje  się  do  badania  po- 
równawczego gubernia  siedlecka.  Za  czas  od  r.  1894  do  1903 
cyfry,  tyczące  się  wydatków  gminnych^  iąj%ó  można  w  nasię- 
piąjącą  tablicę: 


U  OK 

1  utrzymanie 
zarządów 
gminnych 

Sadv 
gniJiuie 

Szkoły 

Wydatki 
przymusowe 

z  polecenia 
władz 

Potrzeby 
samorządne 
na  zasadeie 
ucn\v  ai 

gminnycfci 

1894 

88,7 15 

51,235 

■ 

29,637 

30,360 

83,291 

1895 

91,125 

53,967 

29,781 

29,706 

76,103 

1896 

91,065 

33,149 

22,718 

30,764 

83,233 

1598 

93,478 

28,117 

24,220 

32,645 

78,660 

1899 

93,708 

25,703 

26,368 

29,312 

87,941 

1900 

91,333 

28,122 

25,400 

30,715 

91,599 

1901 

92,918 

28,166 

25,875 

31,618 

107,355 

1902 

91,792 

28,405 

26,347 

31,732 

07,674 

1903 

96,662 

28,070 

25,267 

35,681 

94,902 

Stosunkowe  ol)liczenie  tycłi  v.':-7y?tkich  pozycyj  poucza, 
że  wydatkowano  z  ogólnych  kosztów  na  utrzymanie  zarządów 
gminnych  33,8%,  na  sć^dy  gminne  12,4%,  na  szkoły  9,5%,  na  roz- 
chody przymusowe  11,14%  oraz  na  potrzeby  samorządne  32,8%. 
Zwraca  tu  uwagę  bardzo  niewielki  wydatek  na  szkoły  począt- 
kowe, który  znajduje  zresztą  usprawiedliwienie  w  wyjątko- 
wych warunkach,  w  jakich  do  ostatniej  chwili  Podlasie  się 
znąjdowi^o.  Inne  cyfry  zblizaj%  się  mniej  więcej  do  trzech 
wyżej  zaznaczonych  gubernij,  chód  samorząd,  w  właściwem 
tego  słowa  znaczeniu,  pochłania  w  gubernii  siedleckiej  tyle  co 
w  płockiej,  a  więcej,  niż  w  gubernijach  łomżyńskiej  i  kiele- 
ckiej. Poza  tem  zauważyć  się  daje  znakomita  redukcyja 
kosztów  utrzymania  sądów  gminnych.  Gdy  w  r.  1894  wyno- 
siły one  51,231  rb.  w  r.  1900  już  tylko  28,070"^  rubli. 

Do  żadnych  zestawień  nie  nadają  się  gubernije:  radom- 
ska, co  do  której  wogółe  żadnych  cyfr  nie  ma,  oraz  isuwalska 
i  piotrkowska,  gdzie  spotykamy  tylko  ogólną  pozycyję  rozcho- 
dów, bez  żadnego  rozróżnienia  nawet  kosztu  utrzymania  sądów 
gminnych. 
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l'ozusrało  dwie  gubernije,  warszawska  i  kaliska,  mog^ 
być  zbadane  tylko  aż  do  roku  181)6  włącznie. 

Co  do  pierwszej  znajdujemy  zamiast  pięciu  tylko  cztery 
rubryki  wydatków,  a  mianowicie  na  utrzymanie  zarządów 
gminnych,  na  sądy  gminne^  na  szkoły  oraz  w  jednej  cyfrze 
wydatki  przymusowe  tudzież  samorządne.  Dane  te  składają 
się  na  następującą  tablicę: 


ROK 

Utrzymanie 
zarządów 
gminnych 

Sądy 
gminne 

Szkoły 

Wydatki 
przymusowe 
i  samorządne 

1892 

150,347 

56,738 

12,061 

82,385 

1893 

156,275 

57,502 

13,125 

101,230 

1894 

177,708 

64,945 

15,824 

137,118 

1895 

175,028 

66,555 

13,151 

143,337 

1896 

177,061 

43,067 

14,PU0 

151,887 

W  ciągu  tego  pięciolecia  na  utrzymanie  zarządów  gmin- 
nych wydatkowano  4d,2®/o,  na  sądy  lt)Vo>  ^  szkoły  wszyst- 
kiego 3,77o'  J^st  to  rzecz  charakterystyczna,  iż  w  jednej 
z  najludniejszych  części  kraju  z  rozwiniętym  szeroko  przemy- 
słem, wydatki  na  szkolnictwo  tak  drobny  stanowiły  odsetek. 

Wreszcie  z  gubernii  kaliskiej  posiadamy  cyfry  tylko  za 
lata  1892,  1893,  1894  i  1896,  choć  natomiast  rozróżniono  tam 
liczbowo  wydatki  przymusowe  oraz  rozcliody  na  potrzeby  ściśle 
gminne.  Wszystkie  zaś  wydatki  przedstawiały  się,  jak  następuje: 


ROK 

Luzy  ma- 
nie zarzą- 
dów 
gminnych 

Sądy 
gminne 

Szkoły 

\V\- datki 
przymu- 
sowe 

Wydatki 
samo- 
rządne 

1892 

97,753 

54,309 

25,580 

42,201 

43,774 

1898 

98,532 

54,276 

28,333 

46,081 

56,743 

1894 

100,525 

55,385 

29,836 

46,200 

45,187 

1896 

99,986 

29,268 

31,014 

46,327 

52,844 
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Poszczególne  pozycyje  rozchodowe  wynosiły  w  odset- 
kach: utrzymaiiio  zarzi^dów  gminnych  —  8t5,BVn ,  ^^^dy  gmin- 
ne —  l^,t>7o>  ^^^^^y  —  '0>6V(p  wydatki  przymusowe  —  l6,67o» 
i  potrzeby  samorządne  —  i8,4"/o.  1  tę  również  guberniję,  na- 
lóżącą  do  bogatszych,  prześcignęły  znacznie  oo  do  wydatków 
szkolnych  gubernije  kielecka,  łomżyńska  i  płocka. 

Cały  materyjał  statystyczny,  który  streściliśmy  powyżejł\ 
przekonywa,  że  w  ci^g u  szeregu  ostatnich  lat  koszty  admini- 
stracyjne nie  pocliłaniały  całego  prawie  budżetu  gminnego,  ; 
jak  to  się  działo  w  roku  1873.   Mimo  to  nie  jest  oczywiście  \ 
naturalnem,  aby  przeszło  trzecią  częśó  ogólnych  wydatków  \ 
na  utrzymanie  zarządów  gminnych  obracać.   Poza  tern,  clioć 
widzimy  pewien  postęp  w  wydatkach  na  potrzeby  samorządu  i 
w  ścisłem  tego  słowa  znaczeniu,  jednak  z  drugiej  strony  nie- 
zmiernie są  nizkie  wydatki  na  szkoły.    Wogólo  tedy  eyiry 
statystyczne  stwierdzają^,  że  gminie  naszą]  daleko  jeszcze  do  . 
grawdziwej  Instytucyi  samorządnej. 

Przechodzimy  obecnie  do  gospodarstwa  publicznego  gro- 
mad wioskowych. 

Jakeśmy  w  swoim  czasie  nadmienili,  nie  sama  tylko  gmi- 
na czyni  w  Królestwie  zadośd  potrzebom  wsi  i  osad.  Nader 
ważne  sprawy  miejsc  )\\  t  stanowią  przedmiot  zabiegów  i  sta- 
rań ze  strony  gromad  wiejskich. 

Należą  tu  szkoły,  szpitale,  różne  instytucyje  dobroczynne 
i  t.  p.  (art.  104  ukazu  z  r.  1804,  art.  271  org.  wł.  Kr.  Pol.). 
Rozumie  się,  iż  wszystkie  i"  zakłady,  słabo  rozwinięte  w  gmi- 
nach, jeszcze  mniej  są  rozpowszechnione  po  wsiach. 

Bądź  co  bądź,  wszakże,  ustawa  zajmuje  się  kwestyjjj 
źródeł  dochodowycli,  które  mogą  byc  przeznaczone  na  utrzy- 
manie wymienionych  zakładów  oraz  na  inne  potrzeby  gminne. 

W  myśl  art.  104  ustawy  gminnej  zebranie  gromadzkiej 
władne  jest  ustanawiad  składki  na  potrzeby  gromady  wiejskiej.  i 
Jednak  prawo  nie  wypracowało  tu  żadnych  przepisów  co  do 
podobnych  opłat.  Zdaje  się,  iż  podatki  te  mogą  być  osobne 
dla  każdej  pozycyi  wydatków  i  żc  tylko  członkowie  gromad 
obowiązani  są  je  opłacać.  Przynajmniej  tak  należałoby  wnio- 
skować zc  sposobu  repartycyi  składek,  dokonywanej  przez  ze- 
brania giuuiadzkie. 

Inne  źródła  dochodowe  gromad  wiejskich  są  też  same,  co 
i  w  gminach.  Mianowicie  ciągną  one  zyski  z  gruntów,  stano- 
wiących wspólną  własność  wszystkich  mieszkańców,  nadto 
gromady  wioskowe  władne  są  pod  tym  względem  rozporzą- 
dzać się,  podług  własnego  uznania.   Dalej  należą  tu  opłaty, 

aiiiuorząj  gminny  11 
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wnoszone  w  osadacłi  za  przejazd  przez  mosty,  grobie  i  przewo- 
zy, w  myśl  zatwierdzonej  taryfy  (ukaz  z  dniał  Lipca  1869  r. 
uwaga  do  art.  16). 

Według  art.  15  ukazu  z  d.  1  Lipca  18G9  r.  dochody 
z  wspólnej  wiariiiości  nieruciiomej  i  kapitałów  zapasowych 
w  gromadacłi  mogą  byc  obracane  na  zaspokojenie  potrzeb 
bieżących  gromadyi  lecz  przedewszystkiem  u2yte  bji  winny 
na  pokrycie  rozchodów,  mających  swe  iródło  w  zobowi^- 
niach  gromady  i  przeznaczonych  na  utrzymanie  zarządu  wios* 
kowegOy  zakładów  i  fundacyj  gromadzkich. 

W  ogólności  osady  posiadają  dośó  znaczne  dochody 
z  kapitidtów,  poprzednio  należących  do  miast,  z  których 
pierwsze  powstały.  Kapitały  te  winny  byd  przechowy\N  ane 
w  państwowych  instytucyjach  w  celu  oprocentowania.  Prócz 
tego  można  je  lokować  w  papierach  publicznych,  lecz 
wówczas  te  ostatnio  mają  być  składane  v/  Banku  Państwa. 
Wreszcie  prawo  mv.  zabrania  przeznaczania  tycłi  kapita- 
łów na  tworzenie  wiejskich  kas  zaliczkowo- wkładowych, 
lub  na  takie  instytucyje,  z  których  oczekiwać  mo?.na  stałego 
docliodu  albo  też  ciągłego  pożytku  (art.  6  oraz  art.  284  org. 
wł.  Kr.  Pol.).  W  osadach,  w  myśl  art.  15  wspomnianego  ukazu, 
zniesiono  wszystkie  ściągane  poprzednio  opłaty,  jako  to:  mo- 
stowe, targowe,  rogatkowe,  kopytkowe  i  t.  p.  bez  względu  na 
to,  na  mocy  jakich  taryf  opłaty  te  pobierano.  Jednocześnie 
zniesiono  kanon  od  przemysłowców,  pobierany  na  zasadzie  po- 
stanowienia b.  Rady  Administracyjnej  z  d.  Stycznia  (3  Lu- 
tego) 1837  r. 

Pozostały  się  obecnie  tylko  opłaty  za  przejazd  przez  mo- 
sty, j^roł)Ie  i  pr7ow(>7v,  stanowiąc^  własność  osad,  na  co  już 
wyżej  wskazywaliśmy,  a  także  czasowe,  dodatkowe  opłaty  do 
podymnego  i  patentów  w  celu  pokrycia  strat,  powstałych  ze 
zniesienia  podatku  konsumcyjnego  i  propinacyjnego  (art.  12). 

Prócz  dochodów  ze  źródeł  powyższych  gromady  wiosko- 
we mogą  otrzymywać  od  skarbu  takież  same  zapomogi  na 
utrzymanie  szkół  elementarnych,  jak  i  całe  gminy.  Wreszcie 
wolno  im  korzystać  z  zysków  kas  zaliczkowo  -  wkładowych, 
które  mogą  być  obracane  na  potrzeby  gromady  w  tym  samym 
stosunku,  co  i  z  odpowiednich  instytucyj  gminnych. 

Na  rozbiorze  ustroju  linansowego  gromad  kończymy 
przegląd  gospodarstwa  pubhczuego  w  gminie.  Co  sie  tyczy 
specyjalnie  gromad  wiejskich,  to  główna  wada  finansowego 
ich  ustroju  polega  na  tem,  iż  prawo  nie  określiło  żadnych  za- 
sad co  do  składki,  pobieranej  na  utrzymanie  instytucyj  gro- 
madzkich, jak  również  i  na  potrzeby  wsi,  jako  samodzielnych 
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do  pewnego  stopnia  jednostek  administracyjnych.  Jest  to  za- 
sadniczy błąd  ustawy  gminnej  w  tym  przedmiocie. 

Przyjrzawszy  alę  ustrojowi  finansowemu  gmin  w  Króle* 
stwie  Polskiem,  przejdziemy  do  rozbioru  odpowiednich  stosun- 
ków w  sąsiedniej  Galicy  i. 

Podczas,  gdy  obowiązujące  u  nas  przepis}^  nie  wspomi- 
nają o  budżecie,  ustawa  gminna  galicyjska  dośd  szczegółowo 

0  przedmiocie  tym  traktuje. 

W  myśl  artykułu  70  naczelnik  gminy  winien  corocznie 
ułoży d  budżet  gminy  i  zakładów  gminnych  na  następny  rok 
administracyjny.  Rada  gminna  obowiązana  jest  budżet  rze- 
czony uchwalić  najpóźniej  na  miesiąc  przed  rozpoczęciem  roku. 
Nadto  rachunki  z  przychodów  i  wydatków  gminy  i  zakładów 
gminnych  winien  naczelnik  najpóźniej  we  dwa  miesiące  po 
upływie  roku  administracyjnego  przedstawid  radzie  do  rozpo- 
znania i  załatwienia.  Zarówno  budżet,  jak  i  rachunki  roczne, 
zanim  złożone  zostaną  radzie  do  rozpoznania,  winny  byc  przynaj- 
mniej przez  dwa  tygodnie  pozostawione  do  przejrzenia  człon- 
kom gminy,  spostrzeżenia  zaś  tych  ostatnich  muszjj  byd 
uwzględniane  przy  rozbiorze  (ai  l.  70). 

Ustawa  galicyjska  z  roku  18G(»  wymaga  ścisłego  prze-  , 
strzegania  budżetu  przy  zarządzaniu  mieniem  publicznem.    Na  - 
wydatki,  które  odłożyć  się  nie  dadzą,  a  w  odpowiedniej  rubry- 
ce budżetu  nie  znajdują  pokrycia  całkowitego  lub  też  tylko 
częściowego,  potrzebne  jest  zezwolenie  rady.  W  razach  bardzo 
nagłych,  w  których  poprzednie  zezwolenie  bez  wielkiej  szkody 

1  bez  niebezpieczeństwa  nie  może  byd  uzyskane,  mocen  jest 
naczelnik  gminy  wyasygnować  fundusz  na  taki  wydatek,  wi- 
nien jednak  pod  w^łasna  odpowiedzialnością  wyjednać  sobie 
w  ciągu  ośmiu  dni  zatwierdzenie  rady  (art.  71). 

Ustawa  roztrząsa  z  kolei  dość  szczegółowo  wszystkie 
-źródła  docłiodów  gminy.    Podczas,  gdy  nasz*'  prawa  na  pierw- 
szem  stawiają  miejscu  składkę  gminną,  jako  główną  podstawę 
całego  ustroju  finansow^ego  gminy,  w  (  Jalicyi  ustawa  z  roku  \ 
IStiG  wymienia  przcdewszystkieni  dochody  gminy  z  jej  wla-  ; 
snego  majątku  (art.  75).    W  myśl  art.  65  wszelka  ruchoma  ' 
i  nieruchoma  własnośd,  niemniej  wszelkie  prawa  i  przywileje 

fminy  i  jej  zakładów  winny  byd  utrzymywane  w  ciągłej  wi- 
eczności za  pomocą  dokładnego  inwentarza,  który  wolno  jest 
przeglądać  każdemu  członkowi  gminy.  Majątek  zakłado- 
wy gminy  i  jej  instytucyj  należy  utrzymywać  w  całości 
i  w  dobrym  stanie.  Do  podziału  zakładowego  majątku  lub 
dobra  między  członków  gminy  potrzebna  jest  uchwała  sejmu 
krajowego  (art.  60).  Art,  67  stanowi,  iżby  majątek  gminy 
i  jej  zakładów,  przynosić  mogący  dochód,  był  w^  taki  sposób 
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administrowany,  aby  przyniósł,  o  He  można,  największy  dochód 
stały.  Roczne  przewyżki  użyte  byc  mają  na  pokrycie  potrzeb 
w  roku  następnym;  o  iiijby  zaś  były  w  tym  celu  zbyteczne, 
należy  je  umieścić  korzystnie  i  do  majątku  zakładowego  przy- 
łączyć. Rada  gminna,  z  uwzględnieniem  istniejących  specy- 
jalnycłi  tytułów  prawnych,  uoliwala  formf  udaiału  w  korzy- 
ściach mienia  gminnego,  przyczem  ustanowić  może  opt&tę  za 
użytkowanie  z  majątku  gminnego.  Przewyżka  dochodów  ma- 
jątku gminnego,  pozostająca  po  zaspokojeniu  osób  uprawnio- 
nych, wpływa  do  kasy  gminnej  (art.  68).  Art.  75  orzeka,  iż 
podatki  i  inne  opłaty,  tudzież  ko?7ty  dozoru  i  nprawy,  y>ołą- 
czone  z  posiadaniem  i  użytkow  un  in  mienia  gniiini*  :^o,  o  ile 
nie  wystarczają  na  ich  pokrycie  tlocliody  z  majątku  gminnego, 
wpływające?  do  kds}-  p:minnej,  mają  bvr  |Junoszone  przez  użyt- 
kującycii  z  liiaj^iku  gminnego,  a  to  w  luiarę  korzystania. 

Drugie  z  kolei  źródło  dochodu  gmin  galicyjskich  stanowią 
prestacyje. 

O  ile  dochody  z  majątku  gminnego  nie  pokrywają  wszyst- 
kich potrzeb  gnąinnych,  może  rada  uchwalać: 

a)  dodatki  do  podatków  bezpośrednich  lub  do  podatku 
konsumcyjnego; 

b)  inne  opłaty,  nie  należące  do  kategoryi  dodatków  do 
podatków; 

c)  posługi  i  roboty  na  potrzeby  gminy. 

O  ostatnim  tym  przedmiocie  mów  ić  będziemy  w  rozdziale 
następnym  o  powinnościach,  ciążących  gminf  w  Królestwie 
Polskiem. 

Dodatki  do  podatków  bezpośrednich  winny  byc  rozkła- 
dane na  wszystkie  te  podatki  i  to  w  równej  mierze,  podług  je- 
dnak f)wej  stopy  procentowej.  Wreszcie  dodatki  muszą  ulegad 
jeciiiakowoj  repartycyi  w  całym  obn^^^ie  gminy  (art.  78).  Tylko 
rada  powiatowa  zezwolić  może  na  rozkład  dodatków  na  po- 
datki bezpośrednie  według  rozmaitej  stopy  procentowej  (art.  85). 
Go  się  tyczy  dodatków  do  podatku  konsumcyjnego,  zauważyć 
należy,  iż  ustawa  zezwala  na  obciążenie  konsumoyi  tylko 
w  obrębie  gminy;  nie  można  niemi  obciążać  produkcyi  i  obrotu 
handlowego  (art.  79).  Ustawa  ogranicza  prawa  gminy  co  do 
ustanawiania  rzeczonych  dodatków.  Do  uchwalenia  dodatków, 
przenoszących  10®/o  podatków  bezpośrednich,  lub  207©  podatku 
konsumcyjnego,  potrzebne  jest  przyzwolenie  rady  powiatow'ej. 
Pozwolenie  to  również  potrzebno  jest  do  ustanowienia  dodatków, 
przenoszących  5%  podatków  bezpośrednich,  jeśli  tego  żi^da 
jeden  z  członków,  należących  do  rady  gminnej  z  urzędu.  Żąda- 
nie to  wszakże  musi  byd  wniesione  do  rady  gmiimej  na  tera 
posiedzeniu,  na  którem  dodatek  uchwalony  został,  lub  też  do 
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naczelnika  gminy,  najpóźniej  w  8  dni  po  ff^in  posiedzeniu.  Do- 
datki, przenoszące  podatków  bezpośrednich,  hih  50%  po* 
datku  konsuincyjnego,  mogą  byd  tylko  na  imoy  ustawy  kra- 
jowej uchwalane  (art.  80). 

W  Królestwie  w  ogólności  dodatki  w  gminach  nie  istnieją; 
wyjątek  stanowią  poniekąd  opłaty  dodatkowe  do  podatku  po- 
dymnego  i  patentowego  (art.  12  ukazu  z  r.  1869  O*  Zresztą 
w  naszych  gminach  nic  analogicznego  nie  spotykamy. 

Prócz  dodatków,  budżet  galicyjski  gminny  wspomina 
jeszcze  ó  innych  opłatach.  Lecz,  do  wprowadzenia  opłat,  nie 
należących  do  katogoryi  dodatków  do  podatków  bezpośrednich, 
lub  do  podatku  konsuincyjnego,  jako  też  do  podwyższenia 
istniejących  już  tego  rodzaju  opłat,  potrzeba  ustawy  krajowej 
(art.  81). 

Nasze  gminy  posiadają  upiaty  za  przejazd  przez  mosty, 
groble  itp.  Hozuniie  się,  iż  ustanawianie  innych  tego  rodzaju 
opłat  nie  leży  w  obrębie  władzy  gmin,  lecz  wymaga  zezwole- 
nia władz  wyższych. 

Mieszkańcy  pewnych  kategoryj  w  Galioyi  wolni  są  od 
opłaty  dodatków  bezpośrednich.   Są  to: 

a)  urzędnicy  i  słudzy  dworu,  państwa,  kraju,  gminy,  za- 
kładów krajowych  i  gminnych,  nauczyciele  publiczni,  wojsko- 
wi, jako  też  wdowy  i  sieroty  po  tych  osobach,  co  do  ich  płac 
służbow  ych  i  pochodzących  ze  stosunku  służbowego  —  pensyj, 
prowizyj,  zapomóg  i  innych  poborów; 

b)  pasterze  dusz  co  do  ich  kongruy  (art.  83). 
Uchwała  rady,  dotycząca  prestacyj,  musi  byd  w  gminie 

ogłoszona.  Jeśli  taka  uchwała  wymaga  wyższego  zatwierdze- 
nia, wolno  natenczas  każdemu  członkowi  uczynid  co  do  niej 
w  ciągu  ośmiu  dni  uwagi,  które  winny  byd  komunikowane  przy 
przedstawieniu  decyzyi  do  wyższego  zatwierdzenia  (art.  86), 
Dodatki  do  podatków  pobierają  też  same  organy  przy  pomocy 
tych  samych  środków,  co  i  podatki.  Inne  należności  pieniężne, 
uiszczad  się  mające  na  cele  gminne  na  podstawie  ustawy  lub 
prawomocnej  uchwały  rady  gminnej,  niemniej  kary  ])i(;niężne, 
wypływ^ające  z  ustawy,  pobiera  naczelnik  gminy  przez  swoje 
organy,  a  w  razie  nieuiszczenia  ściąga  je  w  drodze  (^gzekucyi 
ruchomości  w  taki  sam  sposób,  jak  i  zaległości  podatkow^e 
(art.  87).  Oprócz  prestacyj,  ginina  w  Galioyi,  jak  i  w  Kró- 
lestwie Polskiem,  pobiera  jeszcze  dochód  z  kar  pieniężnych, 
wymierzanych  przez  radę  gminną  lub  przez  wójta  (art.  32,  42^ 
59,  60). 

Ustawa  galicyjska  nie  uznaje  innych  jednostek  niezależj- 
nych  oprócz  gmin  i  analogicznych  obszarów  dworskich,  nie 


•)  Zb.  r.  wl.  T.  1  8tr.  58. 
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mniej  jednak  zezwala  na  samodzielny  ustrój  budżetowy  nie- 
których jej  części.  W  myśl  art.  74  w  gminach,  złożonych 
2  dwóoh  lub  więcej  osad  albo  miejscowości,  wydatki,  przypa- 
dające na  taką  osadę  lub  niiejscowoid,  która  posiada  swoją 
odrębną  własność,  winny  byd  opędzane  z  dochodów  a  odrębnej 
własności,  do  niej  należącej;  przewyżka  zai  2  dochodów 
pozostaje  jej  wyłączną  własnością.  Prócz  tego  w  myśl  art.  84 
w  takich  gminach  prost acyje  na  odrębne  potrzeby  jednej 
z  osad  mają  być  rozkładane  tylko  na  mieszkańców,  obowią- 
zanych do  ponoszenia  podatków  w  tej  właśnie  osadzie.  Na 
pokrycie  wspólnych  wydatków  takiej  gminy,  dodatki  do  po- 
datków bezpośrednich  o  tyle  tylko  rozkładane  byó  mogą  na 
osadę  lub  miejscowość,  mającą  swą  odrębną  własność,  o  ile 
dochód  z  niej  nie  pokryje  przypadającej  na  taką  osadę  lub 
miejscowold  części  wspomnianych  wydatków. 

Rozebraliśmy  w  ten  sposób  organizacyję  budżetową  gmi- 
ny galicyjskiej.  Nie  ulega  wątpliwości,  iż  jest  ona  lepsza  od 
od  ustroju  finansowego  naszej  gminy.  Rys  charakterystyczny 
pierwszej  polega  na  tern,  iż  gmina  galicyjska  za  pomocą  do- 
)  datków  pociąga  wszystkich  swoich  mieszkańców  do  udziału 
;  w  zaspakajaniu  potrzeb  gminnych.  Nie  spotykamy  tutaj  tej 
wyłączności  w  opodatkowaniu  jedynie  własności  ziemskiej,  to 
jest  rolnictwa,  przy  jednoczesnem  uwolnieniu  przemysłu  i  han- 
dlu od  słusznych  tych  podatków.  W  Galicy  i  wszyscv  cią- 
gnący korzyści  z  gminy  opłacaji^  pewne  określono  podatki, 
wskutek  czego  nie  ma  tam  tego  nieodpowiedniego  stosunku, 

1'aki  zachodzi  w  Królestwie  Polskiem.  Słowem,  jak  powiada 
lembowski^),  ustawa  gminna  galicyjska  starała  się  pocią- 
gnąó  wszystkie  siły  ekonomiczne  ^do  równego  udziału  w  cię- 
żarach. 

Na  tych  samych  mniej  więcej  zasadach,  co  i  ustrój  finan- 
sowy gminy  galicyjskiej,  opiera  się  również  budżet  gminy 
francuzkiej.  I  tu  również  poważną  grąją  rolę  dodatki  do  po- 
datków ogólno-państwówyęh. 

Pierwsze  miejsce  w  gospodarstwie  gminnem  francuzkiem 

zajmuje  majątek  publiczny.  W  myśl  art.  17  prawa  z  d.  18  Lip- 
ca 18;^T  roku ')  rady  municypalne  stanowią  co  do  następują- 
cych przedmiot()w  : 

1)  co  do  sposobu  zarządzania  majątkiem  gminnym; 

2)  co  (]n  warunków  budowy  za  pomocą  najmu,  którego 
trwanie  nie  przewyższa  lat  18  dla  dóbr  ziemskich; 


*)  Pisma  1.  cit.  str.  195. 
*)  Viiatrin  p.  269. 
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3)  co  do  sposobu  użytkowania  i  rozdziału  dochodów 
gminnych; 

4)  co  do  wolnego  opału  agodnie  z  prawami  leinemi. 
Prawa  z  d.  24  Lipca  1867  r.,  oras  z  d.  6  Kwietnia  1884'r. 

rozszerzyły  atrybucyje  rady  municypalnej  w  tyra  kierunku. 

Drugie  z  kolei  źrddło  dochodów  stanowią  opłaty  dodat- 
kowe. Noszą  one  miano  eenfimes  additionnels  i  dotyczą  podat- 
ków gruntowego  i  osobistego.  Maximum  dodatków  nie  może 
przenosić  pięciu  centymów,  a  coroczna  ustawa  uchwala  ich 
wysokość.  Poza  tem  mogą  hyć  uchwalone  dodatki  na  cele 
specyjaliie,  a  mianowicie  na  droŁri,  oraz  na  straż  polną. 

iS;i>topno  miejsce  wśród  dochodów  zajmują  opłaty  dodat- 
kowe nadzwyczajne,  stosowane  do  czterech  podatków  bezpo- 
średnich. Mogą  one  być  uchwalone,  gdy  w  myśl  prawa  z  r.  1884 
dochody  zwycząjne  nie  pokrywają  wydatków  budżetowych. 

Opłaty  dodatkowe,  znajdujące  swój  wyraz  w  centymach 
dodatkowych,  wynoszą  czwartą  ozęśd  wszystkich  dochodów 
gminnych  Pozostałą  częśd  stanowią  dochody  z  domenów, 
lasów  itp.  Prócz  tego  należą  tu  rozmaite  taksy,  przedstawia- 
jąco  pewną  analogiję  z  naszemi  opłatami  od  aktów  notaryjal- 
nych  itp.  Dalej  gmmy  francuzkie  ciągną  dochody  z  opłaty 
od  psów.  Jestto  podatek  ogólny,  istniejący  w  całej  Francyi 
z  mocy  prawa  i  nie  wymagający  zgody  pojedynczych  rad  mu- 
nicypalnych. Wedlng  art.  2^)  prawa  z  dnia  2  Maja  1855  r. 
taksa  taka  wynosi  od  1-go  franka  do  10.  Wszystkie  wszakże  psy 
płacą  podatek.  Psy,  należące  do  ocfemni^ych,  pasterzy,  stró- 
żów, stanowią  ostatnią  kategoryjg.  Psy,  utrzymywane  dla 
przyjemności,  naleśą  do  kategoryi  pierwszej. 

Wydatki,  przez  gminę  ponoszone,  dzielą  się  na  dwie  ka- 
tegoiyje:  na  obowiązkowe  i  dowolne.  Podział  taki  wprowa- 
dzony przez  prawa  dawniejsze,  utrzymał  art.  13B  prawa  z  roku 
1884.  Do  wydatków  obowi?i7kowych  (obligatoiresj  należą 
rozchody,  związane  z  interesem  państwa  oraz  ze  sprawami  ogól- 
nemi,  z  kwestyją  istnienia  gminy  itd.  Wszystkie  te  wycintki 
można  narzucie  gminie  i  administracyi  służy  prawo  rozłożt  lua 
z  urzędu  podatków  nadzwyczajnycli  celem  pokrycia  takich 
rozchodów.  Co  się  tyczy  wydatków  dowolnych  (facultativesj, 
rada  może  ich  nie  uchwalid'). 

Taki  jest  w  ogólnych  zarysach  ustrój  finansowy  gminy 
francuzkiej. 

Organizacyja  budżetowa  gminy  rosyjskiej  przedstawia  si§ 
daleko  gorzej  aniżeli  w  naszych  gminach.  W  piątym  ustępie 


')  Leroy-Beaulieu  s.  d46  i  nasŁ 
2)   Yiiatrin  \>.  482 

•}  Błock  1.  cit.  Urgaaisation  communale  s.  1670. 
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i  art.  78  spotykamy  orzeczenie,  iz  ustanowienie  i  ropartycyja 
I  sklatiuk  i  powinności,  dotyczących  całej  gminy,  podlega  wla- 
'  dzy  zebrania  wołosti.  Nadto  starszyna  wołostny  obowiązany 
jest  ^arządzad  kapitałami  gminnemi  i  majątkiem,  pod  odpo- 
wiedzialnością za  ich  bezpieczeństwo  i  właściwe  użytkowanie 
(p.  7  art.  84).  Według  prawa  z  r.  1889  naczelnik  ziemski  wy- 
konywa  kontrolę  nad  stanem  takich  kapitałów.  Do  niego 
również  należy  zatwierdzenie  uchwał  gromadzkich  w  przed- 
miocie wydatkowania  tych  funduszów  na  potrzeby  gromady; 
jeśli  jest  przeciwny  zatwierdzeniu,  przedstawia  rzecz  zjazdowi 
powiatowenm. 

W8p()lna  własność  ziemska  jest  głów^ną  podstawą  gro- 
mad wipjskich,  istniejących  w  Cesarstwie.  Oto  dla  czego  za- 
rząd tego  majątku  stanowi  najważniejszą  iunkcyjg  tych  je- 
dnostek. 

Do  zamiany  wspólnego  użytkowania  ziemi  przez  indywi- 
dualnej czyli  za  pomocą  podziału  na  osady,  potrzebna  jest  zgo- 
da dwóch  trzecich  wszystkich  głosów.  Takież  przyzwolenie 
niezbędne  jest  do  podziału  gruntów  gromadzkich  na  stałe  osady 
Spadkowe,  do  rozgraniczenia  gruntów  gromadzkich  (art.  54). 

Zebrania  gromadzkie  stanowią  również  o  składkach  na 
potrzeby  gminne  (p.  10  art.  51).    Bliżej  prawo  przedmiotu 
I  tego  nic  wyjaśniło.    Żąda  tylko  zgody  dwóch  trzecicłi  głosów 
j  do  ustanowienia  dobrowolnych  składek  gminnych  i  użytkowa- 
1  uia  z  kapitałów  gnmuiych  (p.  4  arL.  4),  o  sposobie  wszakże 
poboru  nię  ma  tu  żadnej  wzmianki.   Prawo  nie  przewldige 
nawet;  co  tu  ma  służyó  za  zasadę  do  obłożenia  podatkiem, 
a  w  ten  sposób  pozostawia  zupełną  swobodę  działania  samym 
włościanom.   Pod  tym  względem  prawa,  obowiązujące  w  Ce- 
sarstwie, żadną  miarą  nie  mogą  ostać  się  wobec  wymagań 
teoryi.    To  też  stoją  one  o  wiele  niżej  od  ustawy  gminnej 
i  późniejszych  rozporządzeń,  mąjącycłi  moc  w  obrębie  Kró- 
lestwa Polskiego. 

Rozpatrzymy  jeszcze  ustrój  budżetowy  gmin  angielskich. 
Gmina  angielska  która,  jakeśmy  to  już  widzieli,  ze- 
środkowuje  sig  przeważnie  w  parafii,  nie  posiada  budżetu  we 
właściwem  znaczeniu.  Spotykamy  tam  tylko  szereg  rachun- 
ków specyjalnych,  z  których  każdy  dotyczy  osobnego  wy- 
działu, „óhurchwardens")  o  którym  już  wyżej  nadmieniliśmy, 
zawiadige  materyjalnemi  sprawami  wyznaniowemi.  Ve8try  zaś, 
to  jest  zgromadzenie  paraĄjan-kontrybuentów,  wyłącznie  tylko 
posiada  prawo  głosowania  co  do  taksy  kościelnej.  Prawo  po- 
stanowiło tu  pewną  normę^  a  mianowicie,  iż  składka  ta  nie 
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może  przenosić  jednego  szylinga  od  funta  corocznego  dochodu. 
W  ostatnich  czasach  wydany  został  bil,  zupełnie  zmieniający 
składkę  kościelną.  Mianowicie  składka  ta  je^t  całkiem  do- 
wolna tak,  iź  nawet  deeyzyja  resiry  nie  ma  mocy  obowiązują- 
cej dla  wszystkich  jej  członków. 

Odrębną  zupełnie  organizacyję  skarbową  posiadają  gmi- 
ny, czyli  raczej  jednostki  administracyjne,  utworzone  w  wido- 
kach wspomagama  ubogich.  I  tu  również  vegtry,  to  jest  zgro- 
madzenie kontrybuentów,  określa  cyfrę  wydatków,  jaką  koszto- 
va6  ma  wydziii  dobroczynności  w  danym  okręgu.  Kwestyją 
tą  zajmiemy  się  nieco  bliżej  przy  rozbiorze  organizacyi  dobro- 
czynności w  gminach.  Zauważymy  tu  tylko,  iż  składka  na 
rzecz  ubogich,  mająca  znaczenie  czysto  parafijalne,  w  praktyce 
stanowi  typ  i  podstawę  dla  wszj-stkich  składek  bezpośrednich. 
Składka  na  rzecz  ubogich  opiera  się  na  czystym  corocznym 
docłiodzie  z  własności  ziemskiej,  górniczej  itp.,  z  domów,  z  la- 
sów, przeznaczonych  na  s[)rze(laż,  z  dzierżaw,  kppalń  węgla. 

Stąd  w  iec  własność  nieruchoma  jest  wyłączną  podstawą 
do  rozkładu  podatku  na  rzecz  ubogich. 

Go  się  tyczy  innych  składek  parafijalnych,  to  dzielą  się 
one  na  dwie  kategoryje,  względnie  do  tego,  czy  wspierają  się 
na  tych  samych  zasadach  co  i  składki  na  rzecz  ubogich  lub 
też  nie. 

Podłue^  Leroy-Beauheu  ^)  różnica  między  niektóremi 
składkami  gminnemi,  a  podatkiem  na  rzecz  ubogich,  polega 
nie  na  ich  właściwościach,  lecz  na  niektórych  formalnościach, 
których  zachowanie  niezbędne  jest  przy  ich  uchwalaniu.  Nastę- 
pujących sześd  podatków  zaliczają  do  grupy  podatków  na  rzecz 
ubogich;  workhouse  building  rate  —  składkę  na  żebraków,  po- 
datek od  pomiaru  i  taksy  —  survey  and  v€Uuation  rate;  podatek 
na  więzienia  —  gaol  fees  rate;  podatek  na  rzecz  konstablów  — 
constables  rate;  podatek  na  główne  drogi  —  highways  rate, 
wreszcie  podatek  na  oświetlenie  i  bezpieczeństwo  ogólne  — 
lighting  and  wachting  rate. 

Co  .się  tyczy  podatków  parafijahiyrli,  opartych  na  itinych 
zasadach,  aniżeli  podatek  na  rzecz  ubogich,  należą,  lu:  skład- 
ka kf)ścielna  (churcti  rate),  podatek  na  reperacyję  lub  budowę 
kościołów  (church  rate  for  repairs,  new  cliurches),  podatek  na 
cmentarze  (bourial  ground  rate),  podatek  na  kanały  (sewers 
rate),  podatek  na  osuszenie  (drainage  and  enclosure  rate). 
Z  powyższych  podatków  pierwsze  dwa  nie  są  obowiązkowe, 
ostatni  rzadkie  ma  zastosowanie. 


i>  1.  cit.  p.  367. 
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Z  rozbioru  ustroju  finansowego  gmin  w  niektórych  pań- 
stwach europejskich  w  zestawieniu  z  Królestwem  Polskiem 
wyłania  się  wniosek,  iż  składka  gminna,  będąca  głównem 
źródłem  dochodu  gmin  naszych,  w  tej  postaci,  co  w  Królestwie, 
nie  istnieje  nigdzie.  Zauważyd  łatwo,  Iż  wszędzie  ustrój  finan- 
sowy jest  taki,  £e  wszyscy  mieszkańcy  pociągani  zostają  do 
równomiernego  udziału  w  wydatkach  na  utrzymanie  gmin. 
Tymczasem  u  nas  jedyną  klasę,  obciążoną  podatkiem,  stanowią 
właściciele  ziemscy;  wszyscy  zaś  pozostali  mieszkańcy  korzy- 
stają jakby  z  przywileju,  zezwalającego  im  na  ciągnienie  ko- 
rzyści z  samorządu  gminnego  przy  jednoczesnem  zwohiieniu 
icłi  od  wszelkich  ciężarów  i  podatków.  Pewną  analogiję  z  Kró- 
lestwem, co  do  składek  gminnych,  przedstawia  Anglija,  gdzie, 
jakeśmy  to  widzieh,  wszystkie  podatki  ciążą  wyłącznie  wła- 
snośó  nieruchomą.  Lecz,  bądź  co  bądź,  Anglija  me  luoże  słu- 
żyć za  wzór  ze  względu  na  odrębne  warunki  swego  ustroju. 

Przeciwnie,  przykład  innych  krajów  europejskich  winien 
wskazywady  że  opierać  gminne  gospodarstwo  publiczne  wy- 
łącznie na  własności  ziemskiej  jest  rzeczą  niesprawiedhwą. 
Jeśli  państwo  powołuje  wszystkich  do  opłacania  podatków 
i  powinności,  terabardziej  gmina  nie  może  i  nie  powinna  nada- 
wać stanowiska  uprzywilejowanego  jednym  klasom  na  nieko- 
rzyść innych.  Sprzeciwia  się  to  zasadniczym  podstawom  sa- 
morządu. Równe  prawa  i  równe  pbowiązki,  oto  zasada^  któ- 
rej winna  się  trzymać  gmina. 

Zanim  zakończymy  rzecz  o  gminnom  gospodarstwie  pu- 
blicznem,  winniśmy  jeszcze  słów  kilka  powiedzieć  o  ustroju 
finansowym  gmin  naszych  w  ubiegłych  epokach  bieżącego 
stulecia. 

Za  czasów  Księztwa  Warszawskiego  rady  municypalne 
w  myśl  art.  12  dekretu  z  d.  23  Lutego  1809  r.  ^)  układały  etat 
dochodów  i  wydatków  gminnych,  a  także  proponowały  składki 
miejscowe. 

Według  art.  16  rady  gminne  obowiązane  były  wydawać 
uchwały  co  do  potrzeb  gminnycłi  i  sporządzały  odpowiedni 
rozkład  takich  składek.  Oprócz  składek,  których  ustanawia- 
nie zależne  było  od  rad  gminnych,  gminy  czerpały  jeszcze 
dochody  z  własnego  swego  majątku.  Wynika  z  tego,  że  i  za 
czasów  Księztwa  Warszawskiego,  główną  pozycyją,  na  której 
się  wspierał  ustrój  finansowy  gmin,  były  składki,  wnoszone^ 
przez  mieszkańców  gmin.  Rozumie  się,  iż  składki  te  obcią* 
żały  wyłącznie  rolników,  gdyż  innych  klas  w  ówczesnych 
gminach  wiejskich  nie  spotykamy. — Dzisiejsze  osady  były 
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wówczas  miasteczkami,  zupełnie  oddzielonemi  i  tworzyły  aie- 
zależiie  całkiem  ęrainy.  ^ 

Po  sniesiemu  Esięztwa  Warszawskiego,  rzecz  o  ustroju      *^  ^ 
finansowym  gmin  inny  przyjęła  obrót.   Od  czasu  utworzenia     ^  v 
Królestwa  Polskiego  więksi  właściciele  ziemscy  stali  się  wój- 
tami  z  urzędu  i  na  nicli  spoczywał  cały  ciężar  utrzymania  za-  ^ 
rządów  gminnycłi.  Podług  art.  10  postanowienia  Rady  Admin.  '* 
z  d.  30  Maja  1818  r.  ^)  właściciel  obowiązany  był  nawet  utrzy-  ^' 
mywać  na  swój  koszt  wójta,  którego  zamianował  na  ten  urząd  ^ 
zamiast  siebie.    W  myśl  art.  4  Ukazu  z  dnia  3  (15)  Marca 
1859  roku  2)  urząd  wójta  gminy  był  bezpłatny.    Nadto  z  mocy    ,  A 
art.  7  wójt,  mianu wany  na  urząd  przez  Koniisyję  Rządową        ^  ' 
Spraw  Wewnętrznych  w  wypadkach,  wskazanych  przez  nas  ^ 
w  właściwem  miejscu,  pobierał  wynagrodzenie  na  rachunek  <^  ^ 
wszystkich  władcicieli,  Którzy  mieli  prawo  p^id  obowiązki  V  ^  > 
wójta  gminy.   Takiż  sam  obowi^ek,  zgodnie  z  art.  9,  ciąiył  j 
na  właścicielu  ziemskim,  o  ile  ten  ustanowił  sobie  zastępcę  do  ^  * 
pełnienia  obowiązków  wójta.  \  ^ 

Przepisy  powyższe  pouczają,  że  organizacyję  finansową,    '  1 
której  zaczątki  widzimy  w  epoce  Księstwa  Warszawskiego,  :\  H  , 
później  zupełnie  przeistoczono.   Cały  ciężar  utrzymania  gminy  ^; 
spoczywał  na  większym  właścicielu,  od  którego  dobrej  woli  za- < 
leżało  nadad  ten  kib  inny  kierunek  życiu  gminnemu.    Nie  mo-  * 
gło  to  sprzyjać  rozwojowi  gminy.    Zgodnie  z  podstawami  ów-  ■ ; 
czesnych  przepisów  prawnycli,  był  to  stosunek  patrymo-  ^  ^ 
ni.jalny  wójta-obywatela  do  osiadłych  na  jego  ziemi  włościan.  ^     s  ^ 

Przyjrzawszy  się  organizacyi  finansowej  gminy,  przej-  *  ;  * 
dziemy  do  rozpatrzenia  stosunków  materyjalnych  wśród  spe- 
cyjainyeh  zwitków  gminnych  w  Królestwie  Polskiem.  ;^    ,  ^ 


2.  Ustrój  finansowy  gmin  specyjainych 
w  Królestwie  Polskiem. 

Dozory  kościelne,  istniejące  w  obecnej  chwili  przy  ko- 
ściołach wyznania  rzymsko-katolickiego,  posiadają  również 
pewne  fundusze  do  zaspakajania  potrzeb  powierzone^^o  sobie 
zakresu  działahiości.  Kwestyja  ta  uregulowana  została  jeszcze 
w  pierwszej  (ćwierci  bieżącego  stulecia.  W  myśl  ukazu  z  dnia 
6  (18)  Marca  1817  roku^)  dozory  kościelne  zarządzały  wszyst- 
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kiemi  funduszami,  przeznaezonemi  na  konserwacji^  kościoła, 
reperacyię  tegoż,  na  utrzymuuio  cmeuiaiza  iip.  (art.  2).  Nadto 
w  tych  miejscowościach,  gdzie  nie  było  żadnych  funduszów  na 
wydatki  zwyczajne,  oraz  na  utrzymanie  kościoła,  tam  parafija- 
nie  obowiązani  byli  czyni<$  starania  o  icłi  zgromadzenie.  W  ra- 
zie jakiejkolwiek  większej  reperacyi  lub  konieczności  zbudo- 
wania nowego  kościoła,   wydatki  ulegały  pewnej,  przez 
prawo  określonej,  repartycyi.    W  myśl  art.  6  księża,  którzy 
mieli  tylko  tysiąc  ośmset  złotych  dochodu,  wolni  byli  od  opła- 
cania wszelkich  podatków.    Mający  ^lochód,  przenoszący  tę 
kwotę  aż  do  1900  złotych,  obowii^zani  byli  wnieść  przewyżkę, 
pozostałą  po  potrąceniu  1800  złotych.    Ksi^^ża,  z  dochodem 
1900  złotych  i  wyżej  aż  do  oOOO,  opłacali  5^>/o  od  całego  swego 
dochodu.    Posiadaj  ii  cy  5000  złotych  dochodu  i  więcej  —  wno- 
sili 107o      całego  dochodu.    Po  potrąceniu  części,  przypada- 
jącej na  ksifdza,  pozostałą  kwotę,  niezbędną  na  wydatki  na 
budowę,  dzielono  między  kollatora  i  parafijan  tegoż  wyznania 
(art.  7).  Oprócz  tej  składki  prawo  ustanawiało  jeszcze  podatek 
na  reperacyję  cmentarza  w  razie,  gdyby  zwykłe  doctiody  pa- 
rafii były  niewystarczające.  I  wówczas  także  wszyscy  para- 
fijanie  obowiązani  byli  opłacać  odpown'ednią  składkę  (art.  6). 
Wreszcie  i  składkę  ogniową  wnosili  ksiądz,  lvollator  i  parafija- 
nie,  o  ile  fundusze,  przeznaczone  na  reperacyję  kościoła,  nie 
były  wystar(! zające  (art.  10). 

Kw'estyja  rozkładu  \\ydaik()W  na  utrzymanie  kościołów 
została  jeszcze  dokładniej  wyjaśniona  przez  postanowienie 
Namiestnika  z  d.  8  Stycznia  1818  r.  O-  W  myśl  postanowienia 
tego  wydatki  na  budowę  lub  reperacyję  kościołów,  jak  rów- 
nież nowycli  budowli  lub  znaczniejszych  reperacyj  zewnętrz- 
nych w  mieszkaniach  księży,  dzieliły  się  na  dwie  grupy: 

a)  na  kupno  materyjalów  i  opłacanie  rzemieślników; 

b)  na  dostarczanie  materyjfuów  i  ręczną  pomoc,  przy 
fabryce  (art.  1), 

Wszystkie  te  wydatki  rozkładano  w  taki  sposób,  iż  ksiądz 
płacił  przedewszystkiem  według  proporoyi,  określonej  w  art.  6 
wyż  rzeczonego  ukazu. 

Z  pozostałej  summy  wnosił  dziesiątą  częśd  koUator,  clio- 
ciażby  nawet  nie  był  właścicielem  w  danej  parafii  (art.  2). 

Do  zaspokojenia  wydatków  pierwszego  rodzaju,  zmniej- 
szonych wskutek  udziału  w  nich  księdza  i  kolatora,  powo- 
ływano: 

1)  wszystkich  właścicieli  dóbr  ziemskich,  zamieszkałych 
przez  katolików,  chociażby  sami  do  innego  należeli  wyznania; 


')  Przepisy  odnoszące  się  do  czyn.  rz.  gub.  etc  str.  60. 
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2)  wszystkich  posiadaczów  emfiteutycznych,  dzierżaw- 
ców dziedzicznych,  wyjąwszy  włościan  czynszowych,  i  wszyst- 
kich posiadaczów  dożywotnich,  bez  względu  na  wyznanie, 
skoro  Wiko  ich  wsi  miały  ludnośd  katolicką  (art.  4). 

Tam,  gdzie  parafija  składała  si§  z  miasta  i  wsi,  wydatki 
wymienione  należało  podzielić  na  dwie  części,  z  których  jednę 
opłacało  miasto,  drugą  zaś  wsi.  Za  zasadę  do  ustanowienia  wła- 
ściwej proporcyi  tego  podziału  służyła  ilość  dymów,  będących 
własnością  katolików,  zarówno  w  miejcie,  jak  i  po  wsiach 
(art.  5).  Określoną  w  ten  sposób  sumnię  składek  dozory  ko- 
ścielne łącznie  z  wójtami  roździelali  migdzy  pojedyńozyoh 
członków.  Zasadą  do  tego  podziału  był  podatek  podymny 
z  nieruchomości,  opłacany  przez  każdego  kontrybuenta 
(art.  6).  Co  się  tyczy  wydatków,  należących  do  drugiej  kate- 
goryi,  te  obowiązani  byli  ponosić  następujący  wyznawcy  ko- 
ścioła, katolickiego: 

1)  wszyscy  właściciele  dymów  bez  pól; 

2)  wszyscy  utrzymtąjący  się  z  dochodów  z  handlu,  z  rze- 
miosł i  przemysłu; 

3)  wszyscy  włościanie  osiedli  na  gruntach,  z  których 
odbywają  powinno<5ci  lub  opłacają  czynsz; 

4)  wszyscy  rob (  tnicy  (art.  7). 

We  wsiach,  zamieszkałych  wyłącznie  przez  szlachtę, 
która  uprawiała  ziemię  własnemi  rękami,  wydatki  obu  rodza- 
jów ciążyły  niej. 

Przy  rozdziale  wszakże  wydatków  prawo  nie  uwzględnia- 
ło rzeczywistej  ilości  domów,  które  istniały  po  wsiach,  lecz 
w  ogóle  przyjmowano  dwa  dymy  na  każdą  włókę  (art.  11)» 
Wszystkie  takie  repartycyje  wymagały  uprzedniego  zatwier- 
dzenia przez  Komisyję  Rządową  Wyznań  i  Oświecenia  Pa- 
blicznogo  (art.  12). 

Jak  widzimy,  ustanawiane  poprzednio  składki  na  rzecz 
parafii  miały  moc  obowiązkową.  Obecnies  prawa  ta  uległa  ra- 
dykalnej zmianie.  W  myśl  art.  3  ukazuz  d.  14  (26)  Ijipca 
18^'5  r. dozory  ku.s^ielne  nie  mają  prawa  ani  rozkładad  na'; 
parafijan  żadnych  obowiązkowych  opłat  na  kościół  ani  też 
czynie  jakichkolwiekbądź  repartycyj  wydatków  bez  zgody 
zebrania  samych  parafijan.  Jedynie  tylko  na  mocy  postan. 
Komitetu  Urządzającego  z  d.  5  (17)  Stycznia  1865  r.,  włościa- 
nie łącznie  z  innymi  parafianami  i  kollatorem  winni  opłacaó 
składkę  ogniową  z  kościoła  i  innych  zabudowań^).  Wynika 
wi§c  z  powyższego,  iż  parafije  rzymsko-katolickie  mogą  posia* 
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'  dad  fundusze,  lub  też  nie.  PrzĄ^iius  pod  wzglądem  opłacania 
składek  nie  istnieje  tu  wcalo  i  wszystko  zależy  od  decyz}'! 
zgromadzenia  samych  paiaiiaii.  Ta  ostatnia  je^t  wszakże  obo- 
wiązująca i  wykonalna,  o  ile  zapadnie  legalnie. 

Zupinie  co  innego  spotykamy  w  żydowskich  okręgach 
bóśniczych. 

Samo  należenie  do  nich  jest  obowiązkowe,  jak  niemniej 

obowiązkowe  jest  ponoszenie  pewnych  ciężarów  na  ich  rzecz. 
Potrzeby  gmin  żydowskich  sprowadzają  się  do  wydatków  na 

utrzymanie  domu  modlitwy,  rabina,  szj)itala  dla  ubogich 
i  cmentarza  (cyrkularz  z  d.  24  Kwietnia  1821  r.  W  obec- 
nym czasie  ważnjj  pozycyję  stanowi  utrzymanie  szkół  ż}*"- 
dowskich,  mik  w,  rozmaitych  zakładów  dobroczynnych  itp. 
Dochody,  z  których  czerpie  się  środki  na  zaspokojenie  rzeczo- 
nych potrzeb,  są  dwojakiego  rodzaju;  a)  opłaty  od  obrzędów 
religijnych  i  b)  składki  odparafijan  (ustęp  3  wymienionego 
cyrkularna).  Cyrkularz  Komisji  Rządowej  Wyznui  i  Oświece- 
nia publicznego  z  d.  26  Września  1822  r.^)  określił  seczegó- 
lowo  rozmaite  te  składki. 

Winny  one  sldadad  się  z  opłat  następiąjących: 

1)  za  łaźnie; 

2)  za  śluby; 

3)  za  obrzezanie; 

4)  za  pogrzeby^ 

5)  za  krobkę; 

6)  za  wkup  do  synagogi; 

7)  za  skup  miejsc  głównych  przed  pismem  świętem; 

8)  z  dzierżawy  ławek  w  bóżnicy; 

9)  z  ofiar,  składanych  przed  sądnym  dniem  itp. 

10)  z  ofiar  za  jabłka  rąjskie; 

11)  z  ofiar  przy  czytaniu  rodałów; 

12)  ze  składek  na  mąkę  wielkanocną; 

13)  ze  sprzedaży  wosku,  pozostałego  po  sądnym  dniu; 

14)  ze  składek; 

15)  ze  skarbonki. 

Prócz  tego,  wymieniony  cyrkularz,  a  także  cyrkularz 
zawiadującego  sprawami  Komitetu  Urządzającego  z  d.  30 
Września  18TU  roku  (Zb.  prz.  Kom.  Urz.  T.  VII  str.  171)  stano- 
wią, iż  mogą  istnied  inne  jeszcze  składki  i  opłaty  zgodnie  z  du- 
chem zwyczajów  miejscowych. 

Summę,  pozostałą  po  potrąceniu  przytoczonych  docho- 
dów niestałych  od  ogólnej  kwoty  wydatków,  pokiywają 


Przepisy  etc.  str.  50. 
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składki  przez  parafijan  wnoszone  (ust.  5  cyrkularza  z  r.  1821). 
Skutkiem  tego  dozorcy  bóźniczai  obowic|zaru  sporządzić  listg 
ojców  rodzin,  należących  do  parafii.  Wszystkie  te  osoby  dzieli 
sig  na  5  klas,  a  to  względnie  do  ich  stanu  majątkowego. 

Następnie  całą  kwotę,  niezbędną  na  pokrycie  potrzeb 
parafii,  rozluada  się  na  dziesięć  części,  z  których  cztery  przypa- 
dają na  klassę  bogatszych  parafijan,  trzy  na  klassę  drugą,  dwie 
na  trzecią,  jedna  zaś  częśó  na  ostatnią  klassę  (p.  6).  Wreszcie 
piątą  klassę  parafijan  żydowskich  stanowią  biedni  mieszkańcy, 
żadnej  składki  nie  opłacający  (p.  7).  Podział  składki  zatwier- 
dza zarząd  pow  iatowy  zgodnie  z  ustawą  o  zarządach  guber- 
nijalnvch  i  powiatowych  z  dnia  19  Grudnia  1866  roku  (Dz.  pr. 
T.60  str.  148). 

Jakeśmy  już  nadmienili  przy  rozbiorze  organizacyi  do- 
zorów bóźniozych,  od  opłaty  tej  składki  wolni  są  członkowie 
dozorów  bó^niczych  podczas  pełnienia  obowiązków  dużbo- 
wych  (cyrkularz  z  dnia  31  Marca  (12  Kwietnia)  1849  r.'). 
W  praktyce  powstawały  niejednokrotnie  kwestyje,  czy  do 
składki  bóźniczej  pociągani  byd  mają  tylko  mieszkańcy  dane- 
go okręgu,  czy  toż  ci,  którzy  posiadają  tam  jakąkolwiek  wła- 
sność lub  przedsiębiorstwo.  ( )  wóż  wyjaśnione  zostało  przez  senat 
ostatecznie,  że  w  myśl  rozporządzenia  b.  Komisyi  vSpraw  We- 
wnętrznych i  Duchownych  z  dnia  3  Kwietnia  1837  r. 
Nr.  21128  i  z  d.  4  (16)  Majk  1864  r.  Nr.  G42G  żydzi,  nawet  i  nie 
mający  stałego  zamieszkania  w  danej  parafii,  obowiązani  są 
uiszczaó  składkę  bóźniczą  w  każdym  okręgu^  w  którym  zajmu- 


własnośd  (decyzyje  I  departamentu  senatu  z  d.  26  paździor* 
nika  V.  s.  1899  r,  w  sprawie  dozoru  bóźniczego  w  Ostrowach, 
z  d.  15  Maja  y.  s,  1900  r.  w  sprawie  Moszkowskiego  itd.).  Stąd 
więc  jeden  i  ten  sam  żyd  może  hyc  pociągany  do  składki  we 
wszystkich  okręgach,  w  których  podpada  pod  powyższe  rozpo- 
rządzenia 

Kiek-tóre  dozory  bóżnicze  pragnęły  tę  i  tak  już  szeroką 
interpretacyję  prawa  jeszcze  rozleglej  stosowad.  Oto  usiłowały 
pociągnąć  do  składki  żydów,  będących  członkami  zarządu 
towarzystw  akcyjnych,  jeśli  te  ostatnie  posiadały  jakąkolwiek 
własnosó  w  obrębie  danej  parafii.  Wychodziły  zaś  z  zs^o£enia| 
Ae£yd  <aki  jest  bądź  co  bądź  spólnikiem  towarzystwa,  do  które- 
go nieruchomość  należy,  a  więc,  ie  pozostaje  w  warunkach, 
przewidzianych  przez  wzmiankowane  rozporządzenia  Komisyi 
Wyznań.  Oczywiście  tak  dalece  idąca  wykładnia  osta(5  się  pra- 
wnie nie  mogła.  Senat  nie  zaaprobował  podobnych  składek  i  wy- 
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jagnił,  że  taka  zasada  konsekwentnie   doprowadziłaby  rzecz 
całą  do  niedorzeczności,  bo  wówczas  każdy  żyd,  posiadający 
akcyje  jakiegokolwiek  towarzystwa  akcyjnego,  musiałby  podle- 

f ad  składce  bóźniczej  na  rzecz  okręgu,  w  którego  obrębie  znaj- 
uje  się  jakabądź  własnoćd  danej  spółki  akcyjnej  (decyzyja 
z  d.  7  Listopada  y.  s.  1902  r.  z  powodu  skargi  Józ.  Natansona). 

Uogóluiając  wszystko,  cośmy  przytoczyli  co  do  obo- 
wiązkowości żydowskich  składek  gminnych,  winniśmy  powtó- 
Tzyć  to,  na  cośmy  już  zwrócili  uwagę  przy  rozbiorze  organiza- 
cyi  dozorów  bóźniczych.  Mianowicie,  według  naszego  zdania, 
istnienie  takich  obowiązkowych  składek,  wnoszonych  na  utrzy- 
manie  instytucyj  żydowskich,  jest  w  osadach  rzeczą  całkiem 
niewłaściwą.  Pociąga  to  za  sobą  separatyzm,  szkodliwy  dla 
stosunków  ogólnych  naszego  krąju. 

Dozory  bóżnicze  rzadko  przeznaczają  swe  fundusze  na 
utrzymanie  użytecznych  instytucyj,  przeważnie  zaś  obracąją 

je  na  cele,  mające  bezpośredni  związek  z  ciemnotą  i  fana- 
tyzmem. Jeszcze  raz  powtarzamy,  iż  należałoby  oirraniczyc 
sferę  działań  tych  dozorów  wyłącznie  do  spraw  wyznaniowych, 
a  mianowicie  do  domów  modlitwy  i  rozmaitych  instytucyj 
religijnych,  lecz  jednocześnie  pozbawić  je  prawa  zawiudy  wda- 
nia innerai  sprawami,  a  następnie  uwolnić  ludność  żydowską 
od  opłacania  składki  obowiązkowej,  która  nie  może  znaleió 
usprawiedliwienia  w  żadnych  argumentach.  Samorząd  ludności 
żydowskiej  w  sprawach  ogólnej  administracyi  jest  obecnie 
anachronizmem,  niezgodnym  z  duchem  czasu.  Pozbawienie 
dozorów  praw,  przysługujących  im  w  tej  dziedzinie,  stanowió 
będzie  ważny  krok  naprzód  na  polu  uspołecznienia  ludności 
żydowskiej,  zamieszkałej  w  osadach. 

Tyle  o  dochodach  gmin  żydowskich.  Co  się  tyczy  wy- 
datków, nadmienid  należy,  że  z  funduszów  bóźniczych  pokry- 
wa 6i§  pozycyje  następujące: 

a)  p(  nsyję  rabinów,  kantorów  duchownych,  szkólników, 
jak  również  i  innych  osób,  pozostających  w  służbie  przy  syna- 
gogach, cmentarzach  i  dozorach  bóźniczych; 

b)  najem  lokaU  dla  rabinów; 

c)  utrzymanie  synagóg  i  cmentarzy; 

d)  wynaf^radzanie  kasy  jerów  miejskich  za  prowadzenie 
rachunków  z  funduszów  bóźnicźych; 

e)  zasiłki  na  rzecz  kasy  państwa  na  utrzymanie  rządów 
gubernijalnych  w  Królestwie  Polskiem; 

i)  utrzymywanie  zakładów  dobroczynnych; 

g)  zapomogi  dla  biednych; 

h)  zakup  jabłek  rąjskich; 
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i)  opłacanie  podatków  od  budynków,  bodących  w  za- 
wiadywaniu dozorów  hóźniczych; 

k)  wydatki  nadzwyczajno  (Fulkner  str,  559). 

Wysokość  wydatków  na  utrzymanie  synagog,  rabinów  itp. 
zależna  jest  od  decyzyi  większości  członków  gminy  żydowskiej. 

Rachunki  z  dokonanych  wypłat  z  funduszów  bóźniczych 
rozpatrują,  zarządy  powiatowe  (art.  106  ust.  z  dnia  19  Lutego 
1866  r.  De.  Pr.  T.  66,  8.  118).  Projekty  samych  etatów  bóźni- 
czych sporządzają  w  osadach  dozory,  przyczem  prawo  wyma- 
ga dostarczania  odpowiednich  dokumentów^  które  zarząd  po- 
wiatu sprawdza  (Felkner  str.  563). 

Deficyt  w  funduszach  bóźniczych  pokrywa  się  drogą  ad- 
ministracyjną, prze-/  ^ściągnięcie  z  majątku  kasyjera,  jeśli  zaś 
ten  ostatni  okaże  się  niewystarczający,  to  egzekucyja zwrócona 
zostaje  przeciwko  członkom  dozorów.    (Fuikner  str.  566). 

^^tan  rzeczy  w  Galicyi,  co  do  organizacyi  finansowej  gmin 
żydowskich,  ma  wiele  podobieństwa  do  naszego. 

W  myśl  art.  89  ustawy  gminnej,  ludnośd  żydowska  w  gmi- 
nach ma  prawo  posiadaó  pewną  własno^d,  korzystaó  z  zakła- 
dów i  funduszów,  przeznaczonych  dla  właściwych  celów  reli- 
gijnych, naukowych  oraz  dobroczynnych  i  obowiązana  jest 
z  własnych  funduszów  zaspakąjad  potrzeby  odpowiednich  insty- 
tucyj. 

Co  się  tyczy  mianowania  specyjalnych  poborców,  to  na 
mocy  art.  94  ustawy  istnienie  ich  możliwe  jest  jedynie  na 
mocy  osobnego  zezwolenia  rady  gminney,  o  ile  nie  stoją  te- 
mu na  przeszkodzie  ustawy  szczególne. 

Wreszcie  na  zasadzie  przepisów  ogólnych  decyzyje  te 
rady  gminnej  mogą  być  zaskarżone. 

Różnica  między  Galicyją  a  Królestwem  Polskiem,  co  do 
składki  gminnej,  sprowadza  8i§  do  tego,  iż  w  pierwszej  nie 
jest  ona  przymusowa  z  mocy  samego  prawa,  a  istnienie  jej 
zależne  jest  od  decyzyi  rady  gminnej;  natomiast  u  nas  składka 
gminna  żydowska  jest  obowiązkowa  dla  wszystkich  wobec 
wydanych  w  tym  względzie  przepisów  prawodawczych. 


3.  Powinności  gminne. 

Składka  ąminna,  przez  mieszkańców  opłacana,  stanowi 
powinnośó  pieniężną,  którą  ponosi  cała  ludnośd  bez  żadnego 
wyłączenia,  rozumie  się  ta,  jaka  na  mocy  przepisów  ogólnych 

do  niej  pociągana  zostaje.  Prócz  tej  wszakże  powinności  pie- 
niężnej, mieszkańcy  gmin  obowiązani  są  spełniać  jeszcze  nie- 
które powinności  w  naturze.   Eozumie  sig,  iż  mamy  tu  na 
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względzie  te  tylko  powinności,  kLure  ciążą  na  mieszkańcach 
gminy,  jako  osobnej  jednostki  administracyjno-samorządnej. 

W  szeregu  obowiązków,  ciążących  na  gminach  wiejskich, 
oprócz  podatków,  do  kasy  państwowej  wnoszonych,  spotyka- 
my po  pierwsze  powinność  transportową  do  przeprowadzania 
pod  stratą  przestępców,  zbiegłych  i  włó<^ęgów,  odstawianych 
z  mocy  rozporządzeń  władz  administracyjno-policyjnych  i  są- 
dowych do  miejsc  przeznaczenia,  za  pośrednictwem  etapów 
transportowych. 

Jednak  niezależnie  od  etapów  transportowych,  odbywa 

się  również  przeprowadzanie  aresztantów  po  za  obrębem  linij 
etapowych  i  tu  właściwie  cin^^y  na  mieszkańcach  gmin  obo- 
wiązek spełniania  ])Osługi  transportowej.  W  tym  względzie 
wydane  zostały  w  dniu  15  Lipca  1870  roku  przez  ministra 
spraw  wewnętrznych  osobne  przepisy  •).  Zgodnie  z  uwagą 
do  art.  7  tegoż  rozporządzenia  eskorty  do  transportowania 
przestępców,  włóczęgów,  zbiegów  wojskowych,  popisowych, 
niemniej  aresztowanych,  z  powodu  rozpoczęcia  śledztwa  są- 
dowego, nie  mających  paszportów,  dostarczają  mieszkańcy 
podług  kolei,  ustanawianej  po  wsiach  i  osadach  przez  zebrania 
gminne. 

Przepisy  rzeczone  obowiązek  ten  posuwają  tak  daleko, 
iż  pozwalają  wójtowi  nająó  na  koszt  uchylającego  się  od  eskor- 
ty straż  i  ściągnąć  od  winne^po  wynagrodzenie  dla  najętego 

stróża,  oraz  karę  w  tej  samej  wysokości  na  rzecz  kasy  gmin- 
nej. Przepisy,  określaj.-^ce  liczbę  stróżów,  stanowią,  aby  ci 
ostatni  byli  silnej  i  zdrowej  budowy  ciała,  odznaczali  się  nio- 
ralnem  prowadzeniem  (art.  11),  nie  byli  krewnymi  transpor- 
towanych (art.  12)  itd.  Wreszcie  rozporządzenie  to  zabrania 
powierzania  eskorty  żydom  w  razie  transportowania  mieszkań- 
ców tegoż  wyznania  (art.  13). 

Za  czasów  Księztwa  Warszawskiego  i  w  pierwszych  la- 
tach istnienia  Królestwa  Polskiego  do  roku  1823  transportowa- 
nie na  mocy  rozporządzeń  policyjnych  i  wyroków  sądowych  do 
miejsc  przeznaczenia  odbywało  się  za  pośrednictwem  straży 
wiejskiej  w  drodze  i  na  noclegadi,  bez  żadnego  wynagrodze- 
nia, a  nawet  gminy  miały  obowiązek  żywienia  transportowa* 
nych  w  razie,  g-dyby  ci  ostatni  byli  bez  wszelkich  środków  do 
życia ^).  Była  to  w  ten  sposób  istotna  powinność  naturalna, 
którą  w  obec  tego  można  było  utożsamić  z  ogólnemi  podatka- 


^)  H.  Konic  1  F.  Olszewski.  Podręcznik  dla  władz  miimych.  War- 
szawa  1884  str.  378.  oj. 
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mi.  Taki  stan  rzeczy  wywoływał  uzasadnione  skargi  na  obcią- 
żenie wsi,  znajdujących  się  na  traktach,  i  pod  wieloma  wzglę- 
dami nie  zabezpieczał  spełniania  powinności  transportowej 
z  należytym  pośpiechem  i  bezpieczeństwem.   To  też  \  i  r  li  a  I  no 

go  na  mocy  postanowienia  Namiestnika  Królestwa  z  d.  27  Ma- 
ja 1823  r.,  w  myśl  którego  stucyje  transportowe  ustanowione 
zostały  przeważnie  w  miastach,  położonych  na  traktach  przy 
jednoczesnym  rozkładzie  powinności  transportowej  na  gminy, 
według  dymów,  w  naturze  lub  gotowizną  i  przy  , ustanowieniu 
płacy  na  rzecz  stróżów,  używanych  do  transportowania,  a  tak- 
że i  przy  ustanowieniu  shiiby  transportowej  na  stacyjach 
W  myśl  art.  1  powyższego  postanowienia  Komisyje  Woje- 
wódzkie obowiązane  były  określiiS  liczbę  dni,  niezbędnych  do 
transportowania  przestępców,  zbiegów  i  włóczęgów  i  rozłożjd 
ją  na  wszystkie  gminy  swojego  województwa.  Rozkład  ten 
zatwierdzać  musiała  Komisyja  Rządowa  Spraw  Wewnętrznych 
i  Policyi.  Ofr()hia  Wośó  dni,  licząc  po  10  groszy  na  dobę,  za- 
stosowana była  do  wysokości  kapitału,  niezbędnego  na  tran- 
sportowali i  o  pieszo  i  pod  wodami,  a  także  na  żywienie  według 
cen  uprzodnio  oznaczonych.  Pozostawione  było  uznaniu  miesz- 
kańców powinność  tg  według  liczby  dni  spełniać  w  naLurze, 
albo  też  za  każdy  dzień  uiszczać  po  groszy  15  (art.  2).  Prócz 
tego  w  myśl  art.  6  przestępcy,  osoby  podejrzane  hib  włóczęgi, 
przez  gminy  zatrzymani,  winni  byli  byd  dostarczani  na  koszt 
tychże  gmin 

Według  rozporządzenia  z  d.  28  Lipca  1823  r.^)  rozkład 
na  gminy  dla  jednolitości  winien  był  być  sporządzany  według 
ilości  dymów,  przy  uwzględnieniu  dymów  wohiycli  od  powin- 
ności, a  mianowicie  domów  pocztowych,  skarbowych,  kas, 
magazynów  publicznych,  składów  skarbowych,  domów  do 
potrzeb  wojskowych,  dalej  domów,  zajęty  cli  bez  wynagrodze- 
nia właścicieli  i  wreszcie  domów,  należących  do  instytucyj 
dobroczynny  cli  (art.  27). 

Komisyja  Rządowa  Spraw  Wewnętrznych  rozporządze- 
niem z  d.  81  stycznia  1826  r.  ^)  zatwierdziła  postanowienie  co 
do  dostarczania  przez  gminy  bezpłatnie  tymczasowo  areszto- 
wanych do  pierwszej  stacyi  transportowej. 

Postanowienie  Rady  Administracyjnej  Królestwa  Pol- 
sluego  z  d.  10  (22)  Czerwca  1844  roku  ^)  utrzymało  w  mocy 


»)  Tamże. 
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poprzednie  przepisy  co  do  powinności  transportowej,  którą 
spełniać  należało  w  naturze,  albo  toż  w  zamian  tego  uiszczad 
odpowiednie  wynagrodzenie  gotowizny  (art.  1). 

1  obecny  porządek  rzeczy,  wprowadzony  przez  przepisy 
ministeryjalno  z  roku  1870,  przeważnie  opiera  się  na  powyź- 
szem  rozporządzeniu.  W  ogólności  zaś  nadmienid  należy,  iż 
powinnośd  transportowa  jest  nader  uciążliwa.  Nie  ma  też 
wątpliwości,  iż  państwo  ma  wyłączny  obowi^^zek  rzecz  tę  za- 
łatwiać. To  też  należałoby  gminy  od  tego  ciężaru  uwolnić. 

Jużeśmy  zauważyli  wyżej,  iż  w  celu  przeprowadzenia 
włóczęgów,  dezerterów  i  przestępców  urządzone  zostały  sta- 
cyje  etapowe,  a  to  jeszcze  w  myśl  postanowienia  Komisyi 
liządowej  Spraw  Wewnętrznych  z  d.  2  Czerwca  1823  r. 
Stacyje  takie  istnieją  obecnie  i  po  wsiach.  Na  mocy  postano- 
wienia Komitetu  Urządzającego  z  dnia  17  (29)  Marca  1867  r.') 
zawiadywanie  stacyjami  etapowerai  należy  do  wójtów  gmin, 
w  których  obrębie  stacyje  rzeczone  się  znąjdują  (art.  1).  Nad- 
to wymion  inna  uchwriła  ])r:iwodawcza  ustanowiła  bliżej  prze- 
pisy co  do  wewnętrznego  zarządu  niemi.  AYedług  art.  2  pro- 
wadzenie ksiąg  i  w  ogólności  całej  rachunkowości  i  korespon- 
dencyi  w  sprawach  wiejskich  staoyj  etapowych  powierzono 
pisarzom  gminnym  w  tych  wypadkach,  gdy  stacyje  te  miesz- 
czą się  w  jednym  i  tym  samym  lokalu,  co  i  zarząd  gminny 
albo  tet  w  pobliżu  tegoż;  przez  tego  pisarzom  przyznano  wy- 
wynagrodzenie  dodatkowe  w  ilości  rb«  60  —  80  rocznie  z  fun- 
duszów etapowych,  za  zezwoleiuem  gubernatora.  W  gminach 
zaś,  w  których  stacyje  etapowe  p(Moione  są  w  znacznej  od- 
le^ości  od  zarządu  gminnego,  z  rozporządzenia  gubernatora 
może  byd  mianowany  osobny  pisarz  do  pełnienia  obowiązków 
kancelaryjnych  podobnież  z  pensyją  od  50  do  80  rubli  rocznie. 
Od]>nwicdzialność  za  należyte  prowadzenie  ksiąg,  i  w  ogólności 
całej  rachunkowości  w  przedmiocie  stacyj  etapowych  włożono 
na  pisarza  erninnego  (art.  8).  Cyrkularz  członka  zarządzają- 
cego sprawann  Komitetu  Urzi^dzającego  z  dnia  13  Grudnia 
1869  r.  ^)  wyjaśnił,  iż  zawiadywanie  stacyjami  etapowemi 
w  osadach  należy,  jak  i  po  wsiach,  do  wójtów  gmin. 

W  związku  z  zawiadywaniem  stacyjami  etapowerai  zostaje 
włożony  na  wójtów  gmin  obowiązek  zarządu  aresztami  deten- 
cyjnemi  w  osadach,  a  to  w  myśl  postanowienia  Komitetu 
Urządzającego  z  d.  19  Grudnia  1869  r.      I  to  również  uwa- 


')  Tamże  str.  25. 

>)  Zb.  p.  wł.  T.  1  str.  64a. 
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ż&ć  należy  za  puwinaośd  naturalną,  obciążającą  gminy  w  Kró- 
.  lestwie  Polskiem. 

Przechodząc  do  powiimuści  kwaterunkowej,  winniśmy 
rozpatrzeć  ją  osobno  po  wsiach,  osobno  zaś  w  osadach,  które 
przejęły  ją  od  dawnych  a  obecnie  zniesionych  miasteczek. 

Powinność  ta  polega  na  obo  wiązko wem  dostarczaniu 
kwater  dla  wojska.  Za  dostarozanie  kwater  właściciele  domów 
pobierają  pewne  wynagrodzenie,  w  obeo  wszakże  niezmiernie 
niskiego  komornego  motaa  stanowczo  stwierdzid,  iż  powinnośd 
ta  stanowi  oi§żar  ogromny. 

Na  mocy  dekretu,  wydanego  w  epoce  Księstwa  War- 
szawskiego, z  d.  6  Lipca  18 iO  r.  wojsko,  rozlokowane  po 
wsiach,  ubo  też  będące  w  przemarszu,  jak  również  przybywa- 
jące na  nowo  w  celu  zajęcia  garnizonu  otrzymywało  kwatery 
bezpłatne  w  ciągn  trzech  dni  (art.  9).  Te  kwatery  bezpłatne 
wyziuiczał  po  wsiiu  :i  wójt;  przyfcem  mieszkania,  zajęte  przez 
ostatniego,  jak  niemniej  domy  pocztowe,  szkolne,  seminaryja, 
plebanije,  jeśli  zawierały  nie  więcej,  jak  cztery  pokoje,  wolne 
były  od  kwaterunku  albo  postoju  (art.  10). 

Później,  na  zasadzie  postanowienia  Komisyi  Rządowej 
Spraw  Wewnętrznych  z  d.  3  (15j  Marca  1851  r.  po  wsiach  dom 
dziedzicznego  szlachcica,  zatwierdzonego  przez  heroldyję,  zo- 
stał od  postoju  zwolniony.  Nadto  wzmiankowane  rozporządze- 
nie nie  uznaje  za  potrzebne,  aby  dom  połączony  był  z  inną  wła- 
snością nieruchomą;  dom  taki  wolny  był  od  postoju  nawet 
wtedy,  gdy  wynajmował  go  i  nie-szlachcic.  Z  drugiej  strony 
mieszkanie  dziedzicznego  szlachcica  w  domu  wiejskim,  będą- 
cym własnością  nie-szlachcica,  tiip  uwalniało  domu  tego  od 
powinności  kwaterunkowej,  jeśli  dom  taki  z  pochodzenia 
i  praw  swego  właściciela  kwaterunkowi  ulegał.  Prócz  tego 
szlachcic,  przez  heroldyję  zatwierdzony,  posiadający  w  Jtidnej 
i  tej  samej  wsi  lub  kolonii  kilka  domów,  z  wyłączeniem  domu, 
w  którym  sam  mieszka,  we  wszystkich  pozostałych  obowią- 
zany był  spełniad  kwaterunek,  na  równi  z  innymi  obywa- 
telami 

Sprawa  kwaterunku  po  wsiach  traktowana  jest  bardzo 
pobieżnie  w  ustawie  gminnej.  W  myśl  art.  24  ukazu  zr.  1864') 
wójt  gminy  winien  mieó  nadzór  nad  należytem  spełnianiem 
wszelkiego  rodzaju  powinności  skarbowych  i  gminnych,  za- 
równo pieniężnych,  jako  też  i  naturalnych,  a  w  tej  liczbie 
i  kwaterunku.  Prócz  tego  tenże  artykuł  głosi,  iż  wójt  gminy 
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obowiązany  jest  wyznaczad  kwatery  dla  lokowanego  w  obrębie 
gminy  wojska, 

Podług  art.  26  ukazu  w  zestawieniu  z  prawem  z  r.  1879, 
które  pełnomocników  gminnych  wprowadziło,  rozkwaterowa- 
ni wojsk  odby  wad  się  winno  za  wspólnem  porozumieniem  się 
wójta  z  tymi  urzędnikami  gminnymi. 

Postanowienie  Komitetu  Tlrządzającego  z  d.  lo  (27) 
Października  l866  r.  utrzymało  nadal  w  mocy  spełnianie  po- 
winności kwaterunkowej  w  naturze,  przyczem  jennrałów,  sztab 
i  ober  oficerów  winni  zaopau ywac  w  światło  i  opał,  na  mocy 
uuiiwały  Rady  Aduiiiiistracyjnej  Królestwa  z  d.  29  St^-cznia 
(10  Lutego)  1843  r.  a)  jeśli  urzędnicy  ci  kwateruje  w  do- 
machy  należących  do  obywateli,  skarbu,  miast  lub  zakjtadów  — 
właściciele  dóbr  prywatnycłi,  albo  dzierżawcy  dóbr  skarbo- 
wych, miejskicli  lub  instytutowych,  stosownie  do  tego, 
w  czyim  domu  lokal  zosti^  najęty  i  b)  jesIi  stopniom  tym  wy- 
znaczono kwaterę  w  domach  włościan  i  szlacłity  zagonowej, 
to  —  całe  !:!:miny,  według  rozkładu,  sporządzanego  na  zebra- 
niach gminnych.  Niższe  stopnie,  kwaf  Tujące  po  wsiach,  otrzy- 
mują światło  i  opał  od  gospodarza,  który  zaopatruje  je  również 
w  słomę  na  podściół. 

Z  kolei  wymienione  postanowienie  Komitetu  Urządzają- 
cego usankcyjonowało  Najwyżej  zatwierdzoną  w  d.  16  (28) 
Sierpnia  1836  r.  ustaw§  o  szlachoie  w  Królestwie  Polskiem 
pod  tym  względem,  że  od  powinności  kwaterunkowej  zwolnio- 
no po  wsiach  i  kolonijach  domy  szlachty  legitymowanej,  zaj* 
mowane  przez  właścicieli.  Prócz  tego  nadzór  nad  należytem 
spełnianiem  ustanowionej  przez  zebranie  gminne  między  wsia- 
mi i  pojedyńczemi  osobami  kolei  dla  spełniania  powinnf>v'ci 
i  samo  kierowanie  powinnościami  włożono  na  wójta  gmin}^, 
który  obowiązany  jest  posiadać  w  tym  celu  osobną  księ- 
gę sznurową  i  notowaó  w  niej,  kto  i  kiedy  powinność  swoję 
spełnił. 

Następna  uchwała  w  przedmiocie  powinności  kwaterun- 
kowej Najwyżej  zatwierdzona  została  w  d.  dl  Maja  1868  r.^. 
Składka  kwaterunkowa  rozpisana  zostiUa  na  obywateli  wiej- 
skich w  tym  celu,  iżby  ci  pobieraó  mogli  odpowiednie  wyna- 
grodzenie za  wyznaczone  u  nich  kwatery  (art.  1). 

W  myśl  art.  8  składkę  kwaterunkową  od  obywateli  wiej- 
skich ściągało  się,  jak  następuje: 

a)  od  właścicieli  większych  posiadłości,  pierwszym  ra- 
zem, w  stosunku  Q>%  od  podatku  gruntowego  dworskiego,  pobie- 
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ranego  na  mocy  ustawy  z  d.  8  (20)  Grudnia  1866  r.;  przy- 
czem  składce  takiej  nie  ulegały  majątki,  które  na  zasadzie 
rzeczonego  postanowienia  wolne  były  od  opłaty  dodatkowego 
podatku  gruntowego. 

Ztąd  więc  wszystkie  mają,tki,  opłacające  zasadniczy  i  do- 
datkowy podatek  gruntowy,  podlegały  równie!  składce  kwate* 
runkowej;  natomiast  ^nty,  należące  do  zakładów  dobroczyn- 
nych, jako  nie  opłacające  wcale  podatku  gruntowego,  a  także 
majątki  obejmiąjąoe  ziemi  ornej  nie  wi§cej  nad  60  morgów 
miary  nowopolskiej,  to  jest  nie  ulegającej  opłacie  dodatkowego 
podatku  gruntowego,  musiały  być  zwolnione  od  opłaty  składki 
kwaterunkowej.  (Cyrk.  Czł.  Zaw.  czyn.  Kom.  Urz.  z  dnia  19 
Marca  1869  r. 

b)  od  włościan  pierwszego  rzędu,  to  jest  posiadający  cli 
osady  przenoszące  7^  dziesięcin,  po  kop.  85  rocznie  z  osadyj 

c)  od  włościan  drugiego  rzędu,  to  jest  posiadających  osa- 
dy od  1    do  77)  dzies.  po  20  kop.  rocznie  z  osadjjr; 

d)  włościanie  trzeciego  rzędu,  to  jest  mający  mniej  niż 
lYo  dzies.  gruntu,  a  także  przemysłowcy  i  handlujący  po 
wsiach  nie  wnosili  składki  kwaterunkowej,  pierwsi  z  osad, 
ostatni  zaś  z  swego  procederu  lub  handlu. 

Przepisy  powyższe  uległy  pewnej  zmianie  w  myśl  Zda- 
nia Kady  państwa  z  d.  2  (l4)  Maja  l88t)  r. 'j  a  mianowicie: 
Opłatę  kwaterunkową  opłacają  obecnie  właściciele  dóbr,  obej- 
mujących mniej  niż  00  morgów  przestrzeni.  Pobór  ten  odbywa 
się  na  tych  samych  zasadach,  co  i  od  właścicieli  większych 
przestrzeni.  Prócz  tego  między  innemi  w  osadach  i  wsiach 
ściąga  się  tytułem  opłaty  kwaterunkowej  15%  od  patentdw 
tjtuniowych  z  wyjątkiem  patentów  na  prowadzenie  fabryk  ty- 
toniu oraz  sldadów  liurtowych. 

Te  są  przepisy  co  do  opłaty  kwaterunkowej.  Go  się  ty- 
czy wynagrodzenia  za  kwatery,  to  przedewszystkiem  ra- 
chunki z  przypal nj'icej  obywatelom  wiejskim  opłaty,  od- 
dzielnie za  same  kwatery,  oddzielnie  zaś  za  pomieszczenia  woj- 
skowe, sporządzają  wójci  gmin  łącznie  z  sołtysami.  Rachunki 
takie  wraz  z  dokumentami,  przez  przepisy  wymaganemi,  po 
upływie  każdego  półrocza  składają  wójci  gmin  do  zarządu 
powiatowego,  który  po  zaświadczeniu  komunikuje  je  rządowi 
guberngalnemu  w  celu  ostatecznego  rozpatrzenia  i  wyasygno- 
wania pieniędzy^  osobno  z  funduszów  kwaterunkowych,  osobno 
zaś  z  sum  budżetowych  skarbowycłi. 

Należy  wreszcie  nadmienid,  iż  określona  przez  prawo  wy- 
sokość składki  kwaterunkowej,  ulegającej  opłacie  ze  strony 

*)   Ibidem  str.  27t>. 
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właścicieli  miejskich  i  przemysłowców,  a  także  mieszkańców 
wiejskich,  może  być  zwiększona  lub  zmniejszoną  stosownie  do 
cyfry  funduszów  kwaterunkowych,  przeznaczonych  na  wyna- 
grodzenie za  postój.  Obecnie  skalę  wynagrodzenia  ustanowiła 
wymieniona  powyżej  uchwała  rady  państwa  z  r.  1886.  Dwie 
.dołączone  tam  tablice  zawierają  cyfry  co  do  mieszkań  dla 
osób,  oraz  co  do  lokali  na  różne  instytucyje  wojskowe.  Wssyst- 
kie  miejscowości  w  Królestwio  podzielono  na  6  kategoryj, 
z  których  wsi  i  osady  zaliczono  do  najniższej. 

Jeżeli  powołane  prawa  z  r.  1808  i  1886  bliżej  okre^^liły 
pobór  składki  kwaterunkowej  i  sposób  wynagrodzenia,  to  już 
spełnianie  powinności  kwaterunkowej,  jako  podatku  natural- 
nego, nie  uległo  zmianie,  tak,  iż  dziś  nawet  niższe  stopnie  woj- 
skowe, rozmieszczane  wśród  włościan,  korzystają  z  opału 
i  światła  na  równi  z  gospodarzem,  od  którego  żądać  mogą  sło- 
my na  pod^ciół.  Dalej  domy,  zajmowane  przez  obywateli  po* 
chodzenia  szlacheckiego,  są  od  powinnoi^ci  wolne. 

Powinnośd  kwaterunkowa  rzadko  znajduje  po  wsiach 
zastosowanie,  co  się  tłomaczy  brakiem  wygód  dla  wojska 
w  czasie  postoju  tegoż  w  miejscowościach,  pozbawionych  bar- 
dzo często  środków,  niezbędnych  do  zaspokojenia  najelemen- 
tamiejszych  potrzeb. 

Stąd  więcpowinnośd  kwaterunkowa,  przez  gminy  wiejskie 
spełniana,  koncentruje  się  faktycznie  tylko  w  osadach,  utwo- 
rzonych zamiast  dawnych  miasteczek,  zniesionych  przez  ukaz 
z  r.  1869. 

Powinność  kwaterunkowa  w  małych  miasteczkach  czyli 
osadach,  na  równi  z  wszystkiemi  większemi  miastami,  została 
bliżej  określma  przez  postanowienie  Rady  Administracyjnej 
z  d.  22  Wrz»  Miia  (4  Października)  1853  roku.  W  myśl  art.  1  tej- 
że uchwały  do  repartyoyi  kwaterunku  ustanawia  się  depu- 
tacyjg  kwaterunkową,  zostającą  pod  przewodnictwem  dawniej 
burmistrza,  obecnie  zad  wójta,  i  składającą  si§  z  trzech  do  pię- 
ciu właścicieli  domów  i  z  dwóch  lub  trzech  stałych  mieszkań- 
ców, zarobkujących,  chrześc^an  albo  nieohrześcgan  (art.  2). 
Nadto  członków  komisyi  zatwierdza  rząd  gubernijalny  (art.  3). 
W  myśl  art.  6  deputaoyje  te  obowiązane  są  sporządzić  dokładny 
spis  domów  i  budowli  prywatnych,  ulegających  postojowi  kwa- 
tpruFikowemu,  a  także  listę  stałych  mieszkańców,  ciągnących 
zyski  z  8wojeL-n  procederu.  W  obecności  właściciela  i  stałych 
mieszkai^ców  deputacyjo  dopełniają  szczegółowej  rewizyi 
wszystkich  mieszkań  każdego  pojedynczego  domu  i  ozna- 


>)  Zbiór  praw  T.  2,  Btr.  231. 
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czają  ilu,  odpowiednio  do  przestrzeni,  raoina  w  nim  po- 
mieśoid  żołnierzy,  a  ile  koni  z  wygodą  dla  wojska  i  bez  wai-> 
nych  i  uciążliwych  przeszkód  dla  samego  właściciela  i  lokato- 


2a  poważną  wskazówkę  dla  deputao}rj. 

Według  art.  66  deputacyje  kwaterunkowe  obowiązane 
są  obliczyd  przypadąjącą  od  każdego  mieszkańca  lub  lokatora 
składkę,  a  także  wysokość  przypadającego  każdemu  z  nich 
■wynagrodzenia  za  postój,  spełniany  w  naturze  (art.  171 

Taryfa,  określająca  wysokość  ^vy nagrodzenia  za  zajęte 
pod  postój  mieszkania,  ustanowiona  poraź  pierwszy  na  zasa- 
dzie postanowienia  rady  administracyjnej  z  r.  1889  została 
zmieniona  przez  rozporządzenie  Komisyi  Spraw  \Ve\\  Jigtrznych 
2  dnia  20  Lipca  (1  Sierpnia)  1855  r.  Uległa  ona  zmianie  dla 
tego,  iż,  według  zdania  Komisyi,  oznaczone  wynagrodzenie 
było  zbyt  wy  górowano.  Nadto  nowa  taryfa  uzupeSiiła  brak 
starej  pod  tym  względem,  iż  dokładniej  wymieniła  po- 
mieszczenia, jakie  należy  wojsku  wyznaczad. 

Postanowienie  Komisyi  Rządowej  z  1855  r.,  pod  wzglę- 
dem spełniania  powinności  kwaterunkowej  podzieliło  wszystkie 
miasta  prowincyjonalne  na  cztery  kategoryje,  odpowiednio  do 

zaludnienia,  tak,  iż,  w  myi\  rzeczonego  zozporządzenia  wszyst- 
kie teraźniejsze  osady  zaliczono  do  ostatniej  kategoryi  Obec- 
nie, jake^^my  nadmienili,  osady  w  myśl  prawa  z  r.  188U  należą 


Do  powiiuiości  zajmiijącycti  miejsce  pośrednie  między 
państwowemi  a  czysto-gminnemi,  przez  gminy  spełniane- 
mi,  należy  obowiązek  udzielania  podwód.  Powinnośó  ta, 
podwodową  zwana,  dotyczy  dostawy  podwód  dla  wojska 
1  różnego  rodzaju  urzędników  państwowych  a  także  gminnych. 

Zasadnicze  postanowienie  w  przedmiocie  ])oilwód  wydała 
Rada  Administracyjna  w  d.  22  Kwietnia  (4  Maja)  18d8'  r."). 
Obowiązuje  ono  dotychczas,  a  ze  względu  na  ówczesne  stosun- 
ki pgrarne  w  naszym  kraju  mowa  w  niem  o  podw^odach  oby- 
watelskich dla  wojska.  Dostarczali  bowiem  podwód  tylko 
obyw-atele,  tj.  jedyni  wówczas  właściciele  ziemscy.  Po  uwłasz- 
czeniu włościan  powinno.4ó  ta  stała  się  udziałem  całej  wogóle 
własności  ziemskiej.  Wszelkie  wątpliwości  w  tej  mierze  usu- 
nęło postanowienie  Komitetu  Urządzającego  z  d.  15/27  paź- 
dziernika 1866  r.*).  Artykuł  2>gi  tego  rozporządzenia  głosi, 
że  powinnośó  podwodową  wykonywają  w  granicach  gmi- 


O  Ibidem  sU-.  378  —  ^^85. 

Zb.  przcp.  adm.  wydss.  Spraw  wewn.  T.  II  s.  657.  Dz«  praw  T.  51. 
•)  Dz.  pr.  T.  266,  str.  321. 
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ny  wszyscy  w  ogólności  posiadacze  ziemi  na  jednakowych  za- 
sadach. Oczywiście,  że  podwody  powinny  byd  rozkładane 
między  mieszkańców  gminy  w  stosunku  do  posiadanego  obsza- 
ru. Podwody  w  zasadzie  są  płatne,  choć  norma  ustanowiona 
w  r.  1858,  dotąd,  miuio  zmienione  w^arunki  ekonomiczne,  pod- 
wyższona nie  costała.  Wynosi  ona  kop.  2  za  wiorstę  od  konia 
i  4  kop.  za  wiorstg  od  pary  koni.  Prócz  opłaty  normalnej  pra- 
wo przewidtge  płacę  na  godziny  za  podwody,  używane  do 
zdejmowania  planów  topograficznych  oraz  w  tych  wszystkich 
wypadkach,  gdy  niepodobna  oznaczyd  z  góry  czasu,  na  jaki 
podwoda  będzie  potrzebna.  Opłata  ta  wynosi  kop.  15  za  go- 
dzinę, a  w  razie  gdy  czas  korzystania  z  podwody  przenosi 
7  godzin,  właściciel  podwody  pobiera  za  cały  dzień  rub.  1  kop. 
12V'2.  Opłatę  normahią  otrzymują  podwody  dostarczane  dla 
wojska,  oraz  dla  celów  ofjóhio-państwowych.  W  innych  wy- 
padkach ma  zastosowanie  taksa  pocztowa. 

Z  zasady  płatności  podwód  uczyniono  wyjątek  na  korzyśd 
niższych  stopni  korpusu  żandarmów,  którzy  mają  prawo  do 

S^dwód  bezpłatnych,  a  to  w  myśl  post.  Kom.  Urz.  z  d.  10/22 
ąjal868r.2). 

Podwody  płatne  w  stosunku  2  kop.  za  wiorstę  i  konia, 
winny  byd  dostarczane: 

1)  wojsku  w  czasie  przemarszu  dla  przewozu  rekwizytów 

wojskowych  i  chorych  szeregowców; 

2)  oficerom  i  wogóle  wojskowym  delegowanym  w  intere- 
sach służby; 

3)  członkom  i  oficerom  delegacyj  spisowych  i  urzędów 
rekruckich  oraz  pisarzom  podczas  odbywania  czynności  spisu 
wojskowego; 

4)  chorym  popisowym  i  rekrutom,  oraz  chor3rm  żohue- 
rzom,  konwojującym  partyje  rekruckie; 

5)  naczelnikom  partyj  rekruckich; 

6)  lekarzom  wojskowym; 

7)  podoficerom,  wysyłanym  dla  rozpisania  kwater; 

8)  żołnierzom,  dotkniętym  kalectwem  lub  ciężko  chorym, 
uwolnionym  z  wojska,  żonom  żołnierzy,  powracającym  po 
śmierci  mężów  do  miejsca  zamieszkania,  żołnierzom  uieograDi- 
czenie  urlopowanym,  ciężko  chorym; 

9)  żonom  i  dzieciom  żołnierzy  lub  rekrutów,  rodem 
z  Królestwa,  udającym  się  za  mężami  lub  ojcami  do  Cesarstwa; 

10)  chorym  z  pułków  i  oddziałów  kozackich; 

11)  osobom  podejrzanym  o  samowolne  wydalenie  się  za 
granicę  i  igętym,  jako  też  wydanym  z  zagranicy; 


1)  Dz.  pr.  T.  68  str.  225. 
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12)  przestępcom  politycznym  oraz  żandarmom  i  koza<- 
kom,  konwojującym  ich  oraz  na  przejazd  powrotny. 

Te  dwanaście  kategoryj  osób  przewidziało  postanowienie 
z  r,  1858.  Prócz  tego  pod  wódy  ^  płatne  na  tych  samych  zasa- 
dach, winny  byd  dostawiane: 

13)  Strażnikom  ziemskim,  konwój  mącym  aresztantów  do 
stacyi  drogi  żelaznej  —  w  myśl  post.  Kom.  Urządź*  z  dnia 
22  Września  (4  października  1867  r.  '); 

14)  chorym  i  dotkniętym  kalectwem  aresztantom  i  ska- 
zanym na  zesłanie,  ich  żonom  i  żołnierzom  chorym  konwojują- 
cym —  na  zasadzie  okólnika  namiestnika  z  dnia  4  Grudnia 
1868  r.  2). 

Do  podwód  płatnych  wedle  taksy  pocztów^ ej  mają  prawo: 

1)  komisarze  włościańscy,  sekretarze,  prezesi,  członko- 
wie komisy  j  wiościańrikicli  i  urzędnicy  ty  cli  władz; 

2)  urzędnicjr  i  oficyjaliści  zarządów  akcyzowych  w  Kró* 
lestwie  —  jedni  i  drudzy  do  przejazdu  w  interesach  służbo* 
wyoh. 

Obie  te  kategoryje  urzędników  przewiduje  postanowie- 
nie Komitetu  Urządzającego  z  dnia  2/14  Maja  1867  r.^. 

3)  oficerom  straży  pogranicznej  i  urzędnikom  komór  cel- 
nych,  udąjącym  się  w  interesach  służbowych,  a  to  w  myśl 
post.  Kora.  Urz.  z  d.  19  Kwietnia  (1  Maja  1868  r.*). 

4)  lekarzom  lub  weterynarzom  w  razie  ukazania  się  cho- 
rób epidemicznych  lub  księgosuszu^). 

Podwód  w  myśl  postanowienia  z  r.  1858  (§  52)  dostarcza 
si§  do  najbliższej  stacyi,  a  zatrzymywać  je  można  nie  wigcej, 
jak  godzinę.  Wyjątek  stanowią  podwody,  przeznaczone  do 
zdejmowania  planów  topograficznych. 

Sprawa  y>ndwód  ściśle  gminnych,  to  jest  dla  wójta  lub 
innych  urzędników  gminnych  nie  została  wcale  przez  obowią- 
zujące przepisy  załatwiona. 

Członek,  zawiadujący  czynnościami  Komitetu  Urzc^dza- 
jącego,  kwestię  tę  podniósł  w  cyrkularzu  z  dnia  25  Stycznia 
(6  Lutego)  1865  r.,  stawiając  zapytanie,  czy  należy  wójtom 
gmin  wyznaczad  wynagrodzenie  pieniężne  na  rozjazdy  po  gmi- 
nie  i  to  z  jej  funduszów,  czy  też  w  łaściwszą  jest  rzeczą  pozo- 
stawid  im  prawo  korzystania  z  podwód^).   Kwestyja  ta  atoli 


1 )  Zb  post.  K.  Urz.  T.  IV  str.  ^52. 

-)  Zb.  post.  K.  l'vz.  T.  V  str.  810. 

8)  Zb.  prz.  adm.  Wytlz.  Spr.  Wew.  T.  11  str.  613. 

*)  Dz.  P.  T.  68  str.  59. 

6)  Okolski  1.  cit  str.  454. 

*)  Zb*  Fozp.  Kom.  Urz.  T.  2  str.  159. 


^  kj  .1^ uy  Google 


—  188  — 


rozstrzygnięta  została  w  ten  sposób,  i&  nalety  ją  pozostawić 
uznaniu  samych  zebrań  gminnych. 

W  bardzo  wielu  też  gminach  wójd  otrzymują  pewną 
kwotę  pieniężną  na  utrzymanie  koni,  w  zamian  zaś  za  to 
wszyscy  mieszkańcy  gminy  wohii  są  od  dostawiania  dlań 
po^lwód  Postanowienie  Komitetu  Urz^ądzajacego  z  d.  15  ('21) 
Października  18(16  r.  pozwala  właścicielom  większych  posiadło- 
ści na  zawieranie  z  włościanami  układów  co  do  obywania  po- 
winności po(]wo(Io^\  ej.  Prawo  nie  stanowi  żadnych  szczegółów 
w  tej  iiiierze,  pozostawiajł^c  obu  stronom  uiożenie  wszelkich 
co  do  tego  warunków. 

Do  kontroli  powinności  gminnych  powinna  byd  utrzymy- 
wana osobna  księga,  którą  zarówno  zebranie  gminne,  jak  prze- 
dewszystkiem  pdfnomocnioy  sprawdzad  i  kontrolowad  ma- 
ją prawo 

Do  powinności  gminnych  z  kolei  należy  obowiązek  roz- 
noszenia przesyłek  rządowych.  Przedmiot  ten  po  raz  pierwszy 
podjęty  został  przez  rozporządzenie  Komisyi  Rządowej  Spraw 
Wewnętrznych  z  d.  2  (14)  Października  1867  rj)  W  myśl  tego 
postanowienia  wójtom  gmin  przyznane  zostało  prawo  używa- 
nia stale  zamieszkałych  w  obrębie  ich  urzędowania  niieszkań- 
-ców  do  roznoszenia  cyrkularzy  z  rozporządzeniami  władz  rzą- 
dowych. Aby  jednak  powinnośd  ta  nie  stała  się  zbyt  uciążliwa, 
wójci  gmin  obowiązani  byh  przestrzegać  sprawiedliwej  kolei, 
tak,  iż  powinnośd  ta  ciążyła  równomiernie  wszystkich  mie- 
szkańców; w  celu  uniknięcia  wszakże  ewentualnych  podejrzeń 
co  do  zapewnienia  pierwszeństwa  jednym  przed  innymi  i  dla 
należytej  kontroli,  obowiązani  byli  wydawać  kwity  na  każdą 
posyłkę.  Toż  samo  rozporządzenie  Komisyi  Spraw  Wewnętrz- 
nych zezwala,  w  zamian  za  spełnianie  wyżej  powołanej  powin- 
ności, na  wnoszenie  pewnej  opłaty  na  najem  posłańca.  Powinnośd 
ta  zatwierdzona  została  przez  postanowienie  Komisyi  Rzą- 
dowej Spraw  Wewnętrznych  z  d.  27  Lutego  (11  Marca) 
1847  r.*). 

Zniósłszy  wszelkie  stójki  i  inne  powinności  stałe  przy 
zarządach  wójtów  gmin,  komisyja  zatwierdziła  poprzednią  de- 
cyzyj@  swoją  co  do  obowiązkowego  roznoszenia  i  dostarczania 
według  przeznaczenia,  kopert  skarbowych  i  cyrkularzy  z  roz- 
porządzeniami rządowemi,  wysyłanych  przez  wójtów  gmin, 


')   O  poM  inności  podwodowej  istnieje  w  naszej  literaturze  specyjal- 
na  rozprawa  p.  Wlodz,  Powlchrowskiogo  tlnikowana  w  Gazecie  Sądowej 
w  r.  Iby3  (str.  81,  VI  i  J45)  p.  t.  „O  powinności  podwodowej  w  Krolesiwie 
Polskiemu  Wiele  z  powyższych  szczegółów  zaczeipnęliśmy  z  tej  pracy. 
Zb.  przep.  adm.  T.  str.  777  i  nast 

>)  ibidem  s.  781. 
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którzy  obowiązani  byli  okrei^lić  dla  powinnof^ci  tej  ścisłą  i  spra- 
wiedliwą kolej  i  trzymać  się  jej  z  całą  punktualnością. 

Obecnie,  w  myśl  postanowienia  Komitetu  Urządzającego 
z  dnia  15  (27)  Października  1866  r. ')  powinność  roznoszenia 
posyłek  spełniana  jest  w  obrębie  gminy  przez  wszystkich 
w  oęóle  właścicieli  ziemskich  na  jednakowych  zasadach.  Roz- 
dzi^  tej  powinności,  jak  również  oznaczenie  kolei  i  porządku 
V  j€j  spełnianiu,  na  wzór  powinności  podwodowej,  pozostawio- 
ne są  na  mocy  ukazu  z  r.  1864  zebraniom  gminnym,  przyczem 
właścicielom  dóbr  nie  jest  wzbronionem  wchodzid  w  porozu- 
mienie z  włościanami  co  do  sposobu  spełniania  rzeczonej  po» 
winności  w  naturze  lub  w  gotowiźnie. 

Gminy  nasze  spełniają  jeszcze  powinnośd  szarwarkową, 
a  także  powinność  zapobiegania  różnym  niebezpieczeństwom, 
lecz  o  przedmiotacli  tych  niówid  będziemy  w  dalszym  ciągu 
naszej  pracy. 

Gromada  na  wzór  gminy  raoźe  także  obciążad  mieszkań- 
ców swoich  rozmaitemi  powinnościami,  a  to  na  zasadzie  ogól- 
nych, służących  jej  praw.  Przepisy  wsporoinąją  o  straży  noc- 
nej, jako  o  osobnej  posłudze  wiejskiej.  Pod  tym  względem  po- 
siada raoc  obowiązującą  postanowienie  Komitetu  Urządzające- 
go z  d.  15  (27)  Października  1866  r.-j.  Straż  nocną  spełniad 
winni  po  wsiach  miejscowi  mieszkańcy  w  myśl  uchwały  ze- 
brania gromadzkiego;  budowle  zaś  dw^orskie  muszą  byc  strze- 
żone przez  samych  właścicieli,  jeśli  ci  nie  porozumieją  się 
z  włościanami  co  do  spełniania  straży  nocnej  łącznie  z  groma- 
dą. Co  się  zaś  tyczy  straży  nocnej  przy  kościołach,  to  cigżar 
ten  dźwigają  wszyscy  parafyanie. 


3.   Policyja  gminna. 

Rozbiór  czynności  organów,  w  obrębie  gmin  urzędują- 
cych, przekonywa,  iż  władza  policyjna  ześrodkowuje  się 
w  gminach  w  rękach  organów  samorządu  i  administracyjnych. 

Do  pierwszych  należą  wójt  i  sołtysi,  jako  pomocnicy  tegoż,  do 
drugich  straż  ziemska,  będąca  zupełnie  niezależną  od  istnieją- 
cych w  gminie  władz  społecznych.  Ściile  rozdzielonej  sfery 
działań  pomiędzy  niemi  nie  ma. 

Zarówno  art.  84  ukazu  z  r.  1864  jak  i  art.  1  ustawy 
straży  ziemskiej  z  d.  \d  (31)  Grudnia  1866  r,^)  mówią  o  ochro- 

1)  Ibidem  8. 784. 

'4  Ibidem  p.  788. 

»)  D.  P.  T.  62  str.  49. 

4)  D.  P.  T.  66  str.  195. 
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nie  porządku  i  bezpieczeństwa  publicznego,  lecz  pierwszy 
z  tych  artykułów  wkłada  obowiązek  ten  na  wójta  gminy,  dru- 
gi zaś  na  straż  ziemską.  Jeśliśmy  w  rozdziale  o  władzach 
gminnych  wspominali,  iż  władza  policyjna  w  gminach  została 
oddzielona  od  władzy  wójtów  i  oddana  w  ręce  zwykłych  urzęd- 
ników państwowych,  to  mieliśmy  jedynie  sam  falit  na  wzglę- 
dzie, iż  pewna  a  do  tego  znaczna  częsó  tej  władzy  wyjętą  zo- 
stała z  rąk  organów  gminnych  i  powierzona  straży  ziernskiej. 
Wszakże  w  rzeczywistości  prawo  nie  stanowi  żadnej  gra- 
nicy między  sferą  działalności  pod  tym  względem  obu 
władz,  a  ztąd  umożliwia  spory  o  kompetencyję  między  nie- 
mi. Miejsce  ogólnych  przepisów  prawodawczych  zastępują 
instrukcyje  gubernatorów,  b^'dących  bezpośrednimi  zwierzch- 
nikami straży  ziemskiej  w  danej  gubernii. 

Rozumie  się,  iż  straż  ziemska  ma  prawo  skierować  swoję 
działalność  do  wszystkich  dziedzin  policyi  państwowej  w  ogól- 
nem  znaczeniu.  Łącznie  z  wójtem  obowiązana  jest  uprzedzać 
i  zapobiegać  niebezpieczeństwom,  grożącym  społeczeństwu, 
państwu  i  pojedynczym  mieszkańcom.  Przepisy  o  rozgrani- 
czeniu atrybucyj  wójta  gminy  i  straży  ziemskiej,  wydane 
w  r.  1866,  do  pewnego  stopnia  przeprowadziły  liniję  demarka- 
cyjną  między  działabością  wójtów  gmin  i  straży  ziemskiej, 
lecz  nawet  pomimo  tych  przepisów,  ''trudno  powiedzieć,  jak 
daleko  sięgają  atrybucyje  jednych  i  drugich. 

Najważniejsza  czynność  w  dńedzinie  policyjnej  to  uprze- 
dzenie i  zapobieganie  przestępstwom.  W  tej  mierze  obowią- 
zywały poprzednio  instrukcyja  oraz  przepisy  z  d.  8  (19)  (irru- 
dnia  18G7  r.  Instrukcyja  ta,  zastosowana  do  dawnej  procedury 
sądowej,  nie  mogła  się  ostać  z  chwilą  wprowadzenia  obowią- 
zującej ustawy  postępowania  karnego.  Mimo  to,  dopiero  w  d. 
27  Lutego  n.  s.  1898  r.  wydany  został  przez  jenerał-guberua- 
tora  warszawskiego  po  porozumieniu  się  z  prokuratorem  izby 
sądowej  warszawskiej  nowy  regulamin  czynności  policyj- 
nych. Nosi  on  tytuł  ^Instrukcyja  dla  urzędników  policyi 
okręgu  s^owego  warszawskiego  przy  dochodzeniu  prze- 
stępstw i  występków*^  (Instrukcja  ozynam  policji  war- 
szawskawo  sudiebnawo  okruga  pry  proizwodstwie  doznanij  po 
prestuplenjam  i  prostupkam).  iTistnikcyją  tri,  jak  g  2  opiewa, 
kierować  się  winni  między  inuemi  straż  ziemska,  wójci  gmin, 
oraz  podlegli  im  urzędnicy  policyi  wiejskiej.  Do  tych  ostatnich 
zaliczyć  nuluży  sołtysów  we  wsiach  zarówno  włościańskich, 
jak  i  niewiościańskich.   Instrukcyja  ta  składa  się  z  121  arty- 
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k:ułów  i  oprócz  ogólnych  przepisów,  zawartych  w  20  pierwszych 
artykułach  obejmuje  następując  rozporządzenia  specyjalne: 

1)  00  do  udziału  policyi  w  sprawach,  podlegających  ju- 
rysdykcji sędzi(3w  pokoju  i  sądów  gminnych; 

2)  co  do  czynności  urzędników  policyjnych  w  sprawach, 
należących  do  kompetencyi  sądów  ogólnych. 

Prócz  tych  przepisów  ogólnych  iastrukcyja  obejmuje  roz- 
porządzenia specyjalne: 

1)  co  do  spraw  karnych,  dochodzon^^ch  przy  udziale  wła- 
dzy duchownej,  a  mianowicie  co  do  przestępstw  religijnych 
oraz  innych,  związanych  z  pogwałceniem  przepisów  kościel- 
nych, oraz  co  do  przestępstw  duchownych; 

2)  co  do  przestępstw  bianu; 

3)  co  do  przestępstw  i  wykroczeń  urzędników; 

4)  co  do  przestępstw  przeciwko  ustawom  władz  rządo- 
wych oraz  porządku  publicznego; 

5}  w  sprawach  karnych  konoipetencyi  mieszanej  —  wo- 
jennej i  cywilnej. 

Niezależnie  od  przepisów,  objętych  szczegółową  tą  In- 
strukcyją,  istnieje  jeszcze  szereg  innych  rozporządzeń,  tyczą- 
oych  się  niektórych  przestępstw. 

1  tak  co  do  przestępstw  z  charakterem  religijnym,  wójci 
obowiązani  są: 

1)  przestrzegać  porządku  w  czasie  nabożeristwa  w  ko- 
ściołach (rozporządzenie  D.  Komisyi  bpraw  Wewnętrznych 
z  d.  22  Maja  1823  r.). 

2)  jiiiiiowac,  aby  w  dni  niedzielne  i  świąteczne  jarmar- 
ków nie  rozpoczynano  przed  godziną  12  w  południe  i  żeby 
w  dni  takie  zwykle  targi  kończyły  się  o  godz.  11  rano  (post. 
Namiestnika  z  d.  4  Listopada  1823  r.  Dz.  pr.  T.  8  str.  226-  228), 

3)  dozorowad,  iżby  żydzi  i  w  ogóle  osoby  wyznań  nie- 
chrześcijańskich nie  zajmowały  się  przygotowaniem  obrazów, 
krzyżów  i  tym  podobnycłi   przedmiotów,  czczonych  przez 

'  chrześcijan,  jak  również  świec  kościelnych,  tudzież  nie  prowa- 
dziły handlu  rzeczonemi  towarami  (Najwyższe  Rozkazy  z  dnia 
20  Kwietnia  1882  r.  i  15  Stycznia  1885  r.). 

W  sprawach  mających  na  względzie  porządek  publiczny 

1)  wójci  ścigają  związki  tajne  (post.  Namiestnika  z  dnia 

24  Grudnia  1823  r.  Dz.  pr.  T.  8  str.  250). 

2)  przeciwdziałają  tajnemu  nauczaniu  (Rozkaz  Najwyższy 
z  d.  2(i  Maja  v.  s.  1900  r.  i  postanowienie  p.  o.  Jenerał-Guber- 
natora  warszawskiego  z  d.  81  października  v.  s.  1900  r.). 

3)  ścigają  żebraków  (post.  Namiestnika  z  d.  2  Grudnia 
1817  r.  Dz.  pr.  T.  4  str.  69  i  inne  rozporządzenia). 
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4)  tamują  puszczanie  w  obieg  marek  fPost.  Rady  Adm, 
2  d.  19  Lutego  V.  s.  18(35  r.  J)z.  pr.  T.  08  s.  86—87). 

5)  dozorują,  aby  płacę  robotnikom  wypłacano  gotowizny 
(Zdanie  Rady  Państwa  z  d.  10  Czerwca  v.  s.  188:^  r.). 

6)  wzbraniają  niszczenia  pamiątek  (Cyrkularz  ministra 
Spraw  WewiL  z  d.  27  Listopada  1886  r.). 

WMd  przestępstw  przeciwko  własności  zwraca  na  siebie 
uwagę  udział  wójtów  w  kwestyjach  dotyczących  mszczenia 
dóbr,  obciążonych  pożyczką  Towarzystwa  Kredytowego  Ziem- 
skiegOy  a  zajętych  na  sprzedaż  przymusową.  Wójt  obowiązany 
jest  baczyd,  iżby  właściciel  dóbr  nie  sprzedawał  inwentarza 
żywego  i  martwego,  nie  niszczył  budowUj  roślinności  i  wogóle 
nie  (lewas^tował  majątku.  W  tym  przedmiocie  wydany  został 
przez  jenerał-gubernatora  warszawskiego  cyrkularz  z  d.  10/23 
Lipca  1887  r. 

Prócz  tego  wójci  wykonywają  wyroki  cywilne  sądów 
gminnych  i  pokoju  oraz  spisują  inwentarz  po  zmarłych*). 

W  sąsiedniej  Galicyi  policyja  bezpieczeństwa  należy  do 
własnego  zakresu  działań  gminy  stąd  więc  stanowi  atrybu- 
cyję  władz  gminnych.  Pod  tym  względem  rada  gminna  ma 
prawo  wydawad  pewne  przepisy,  obowiązujące  w  obrębie  ęmi- 
ny  (art.  87).  Ustawa  tak  dalece  pozostawia  tu  władzę  gmmie^ 
iż  żąda  od  rady  dostarczania  środków  ińenifżnych  na  utrzy- 
manie zakładów  i  instytucyj  policyi  miejscowej,  a  nadto  wkła- 
da  na  nią  odpowiedzialno^ó  za  niedbalstwo  pod  tym  względem, 
pochodzące  z  jej  winy.  Wreszcie,  gdyby  ktokolwiek  narażony 
został  na  stratę  z  powodu  opieszałości  ze  strony  gminy  i  lekce- 
ważenia obowiązków,  spoczywających  na  niej  względem  p 
cyi  miejscowej,  gmina  obowiązana  jest  wynagrodzić  stratę, 
stąd  powstałą. 

W  szczególności  obowiązana  jest  gmina  wynagrodzić  stra- 
ty? ^  j^j  granicach  poniesione,  wskutek  zbiegowisk,  gdyby 
żaden  z  przywódców  nie  był  schwytany,  a  na  gminie  ciążyłaby 
wina  opieszałości  przy  zapobieganiu  takiego  tumultu. 

Decyzyję  co  do  obowiązku  wynagrodzenia  strat  wydaje 
polityczna  władza  powiatowa  po  uprzedniem  porozumieniu  się 
z  wydziałem  powiatowym.  Jeśli  co  do  wysokości  wynagro- 
dzenia nie  nastąpi  porozumienie  się  między  gminą  a  poszkodo- 
wanym, wynagrodzenia  należy  f)oszukiwa(5  zwykłą  drogą 
prawną  (art.  84).  Łącznie  ze  znaczneini  prawami,  gminie  przy- 
znanemi,  ustawa  galicyjska  włożyła  na  nią  również  i  wielką 
odpowiedzialność.  To  właśnie  stanowi  dodatnią  aiiunę  tej  usta- 


')  Por.  co  do  tych  wszystkich  praw  i  obowiązków  wójta:  Majewskij 
l.clt.  Htr.  176  i  nast. 

3)  Art.  27  ustawy. 
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wy  gminnej.  Odpowiedzialność  taka  zniewain  gmin*^  do  nader 
ostrożnego  działania,  oraz  do  stosowania  wielkiej  przezorności. 

Policyjna  działalność  gminy  rozcii^ga  się  nie  tylko  na 
nią  samą;  w  myśl  art.  7  ustawy  o  obszarach  dworskich, 
w  karozmaoh  i  sssynkach,  znajdujących  się  na  paroelach,  nie 
graniczących  z  pozosŁs^ą  częścią  obszaru,  spełniame  policyi 
miejscowej  należy  do  ^iny. 

Oprócz  władz  gminny chy  wpływ  na  działalność  policyjną 
migą  równwż  organy  pa^twowe.  Tu  nale&ą  żandarmi,  którzy 
się  w  Galicyi  nadzwyczajnie  przyczyniąją  do  utrzymania  po- 
rządku i  bezpioczeństw"i  publicznego. 

Utrzymanie  zupełnego  spokoju  i  bezj)ieczeństwa  publicz- 
nego obywateli  stanowi  pierwszy  obowiązek  władzy  municy- 
palnej we  I^Yancyi. 

Ali.  3  prawa  z  d.  24  Sierpnia  1790  roku  stanowi,  iż  wy- 
liczenie wszystkich  czynności  policyjnych  jest  rzeczą  wprost 
niemożliwą.  Należy  tu  nadzór  nad  szynkowniami,  kawiarnia* 
mi  itp.  W  ogólności  zaś  nadzór  nad  wsiami  i  ludnością  w  nich 
zamieszkałą  stanowi  obowi<^zek  mera  i  jego  pomocników'). 

Podobnież  jak  w  Królestwie,  co  do  wójta  i  straży  ziem- 
skiej, tak  też  i  we  Prancyi,  w  stosunku  do  merów,  prawo  nie 
określiło  żadnej  formy,  jaką  przybierać  winny  postanowienia 
policyi  municypalnej 

Nie  ma  tu  z  góry  okre^lonycłi  przepisów.  W  ogólności 
jedynie  tylko  merom  służy  prawo  wydawania  pewnych  regu- 
laminów. 

Prócz  tego  w  myśl  art.  94  prawa  z  d.  6  Kwietnia  1884  r. 
mer  ma  prawo  ogłaszać  prawa  i  przepisy  policyjne,  a  także 
przypominać  obywatelom  potrzebę  ich  przestrzegania.  Maurice 
6lock  wykazijge,  iż  w  obec  teęo  przepisu  prawo  lub  regulamin 
nie  tracą  swej  mocy  do  czasu  ich  odwołania  i  do  owej  chwili 
sądy  obowiązane  są  je  stosować*). 

W  Anglii  władza  policyjna  nie  zośrodkowuje  się  w  po- 
szczególnych gmiiiarh,  alł)o\viom  jiarafije  lul)  okręgi  dla  ułjogich 
nie  stanowią  poddziałów  administracyjnych  w  naszem  konty- 
nentaiuem  znaczeniu. 

Pod  względem  policyjnym  hrabstwo  dzieli  się  na  pewne 
oddziały.  Z  cłiwil^  ogłoszenia  w  r.  Ib34  nowego  prawa  o  ubo- 
gich, postawiony  był  postulat,  aby  okręgi  dla  ubogich  utożsa- 
mić z  rewirami  policyjnemi. — W  skutek  tego  wydano  nawet 
odpowiednie  prawo  ^)  lecz  nie  uporządkowało  ono  należycie  ca- 
łej tej  sprawy. 


1)  Błock  1.  cit.  s.  1800. 

2)  1.  clt.  p.  1808. 

3)  Gneist  1.  cit.  s.  U'ó, 
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Formy  dzi.iłuln  '  -I  policyi  określa  zwyczaj. 

Co  do  działalności  policyjnej  w  wołostiach  w  Cesarstwie 
nie  możemy  nic  więcej  powiedzio('  nad  to,  na  co  już  zwracali- 
śmy niejednokrotnie  uwagę  przy  rozbiorze  samych  władz 

gminny* 'h. 

Widzieliśmy,  iż  od  r.  18TS  władza  urjadników  znakomicie 
wzrosła,  tak  iż  urz^^dnicy  ci  postawieni  są  faktycznie  wyżej  od 
starszyny  wołostnego  i  starosty  wiejskiego. 


Rozebrawszy  gminną  działalność  policyjną,  z  kolei  przej- 
dziemy do  rozpatrzenia  udziału  gminy  w  zadaniu  ogólno-pań- 
stwowem,  dotyczącem  stanu  ludnościi  z  czem  łączy  sif  kwe- 
styja  przynależności  do  gminy. 


4.    Udział  gminy  w  sprawie  badania  ludności 

w  kraju. 

Jeszcze  za  czasów^  Księstwa  AYarszawskiego  na  zasadzie 
art.  1  dekretu  z  dnia  18  Stycznia  1810  roku  ^)  postanowionem 
zostało,  iżby  w  każdej  gminie  założyd  księgę  ludności,  którą 
pro^^•adzic'  mieli  wójci  (art.  2).  Do  ksieiri  tej  wpisywano  mie- 
szkańców ol.ni  płci,  z  oznaczeniem  imienia,  nazwiska,  ^vieku, 
miejsca  urodzenia,  przedostatniego  zamieszkania,  stanu,  j>o\vo- 
łania  i  wyznania  (art.  3).  Wszystkie  zmiany,  jakie  w  ciijgu  ro- 
ku w  gminie  zachodziły,  winien  był  wójt  notować  w  od- 
powiedniej rubryce  książki  (art.  6).  W  celu  wykonania  przepi- 
su tego,  postanowiono,  aby  urzędnicy  stanu  cywilnego  cztery 
razy  do  roku,  to  jest  co  kwartał  komunikowali  wójtowi  wiado- 
mości o  każdem  urodzeniu  lub  zejściu,  a  także  o  każdym  ślubie 
wraz  z  dokładnem  wymienieniem  nazwiska  i  miejsca  zamie- 
szkania (art.  7).  Wójt  odpowiadał  za  niedokładne  prowadzenie 
książki  i  za  jej  treśó  (art.  8).  Księgi  te  określały  już  przyna- 
leżność do  gminy,  a  wniesienie  danej  osoby  do  nich  warunko- 
wało już  zapisanie  do  gminy.  W  myśl  art  .  1  l,  żaden  mieszka- 
niec, wpisany  do  księgi  ludności,  nie  mógł  opuszczać  miejsca 
zamieszkania  i  przesiedlać  się  do  innego,  bez  zawiadomienia 
wójta  swej  gmmy  i  bez  piśmiennego  świadectwa,  przez  właści- 
wą władzę  wydantgu.  Władzą  laką  był  wójt,  skoro  dany  mie- 
szkaniec przesiedlał  się  z  jednej  wsi  lub  gminy  do  innej  wsi 
albo  gminy  w  obrębie  jednego  powiatu  (art.  12).  Przesiedlaj ącjr 
się  z  gminy  winien  był  byd  wykreślony  przez  wójta  z  księgi 


»)  D.  P.  K.  W.  T.  Ilstr.  110. 
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ludntij^ci  lejże  gminy  z  wzmianką,  dokąd  się  przesiedlił  (ait.  1  4). 
Wymienione  świadectwa  obejmowały  w  myśl  art.  15  wszyst- 
kie dane  o  pojedynczych  mieszkańcach,  jakie  zapisywane  były 
do  ksiąg  ludności.  Nie  należy  sądzić,  iżby  wydawaniu  takicn 
świadectw  pewne  towarzyszyły  trudności.  Przeciwniei  w  myśl 
art  17  świadectwa  te  wydawano  bezpłatnie;  w  przeciwnym 
bowiem  razie  groziła  wdjtowi  kara  w  ilości  10  złotych,  Z  dru- 
giej strony  prawo  określało  pewną  karę  za  samowolne  opu- 
szczenie miejsca  zamieszkania,  bez  zachowania  wymienionych 
przepis<^w.    W  mysi  art.  21  ęroziła  w  takim  razie  grzywna 
w  ilości  30  złotych  albo  też  siedmiodniowy  areszt.  Prócz  te- 
go każdy,  kto  przyjął  do  swego  domu  człowieka  z  rodziną  lub 
bez  niej,  nie  zawiadomiwszy  o  tem  właściwego  wójta,  skazy- 
wany był  przez  sąd  miejscowy  na  karę  pieniężną  w  ilości  15 
złotych  albo  też  areszt  trzydniowy  (art.  -.2).  Gdy  zas  u  nowo- 
przybyłym zakomunikowanem  będzie  przez  właściciela  domu 
wójtowi  gminy,  któremu  pierwszy  nie  będzie  w  stanie  dostar" 
czyd  właściwego  świadectwa,  to  tego  wójt  pod  konwojem  ;do 
gminy  właściwej  odeszła,  zkąd  oddany  zostanie  pod  właściwy 
sąd  w  celu  przedsięwzięcia  przeciwko  niemu  prawnych  środ- 
ków (art,  23).   Wójt  za  niezachowanie  tego  przepisu  podlega 
karzfe  pieniężnej  w  ilości  80  złotych  (art.  25).  Podobnież  i  wójt 
]:tóry  nie  odesłał  do  sądu  osoby  przysłanej,  podlega  grzywnie 
w  ilości  15  złotych  (art.  26). 

Wciągnięcie  do  księgi  ludności  danej  gminy  służyło  za 
czasów  Księstwa  Warszawskiego,  jako  dowód  przynależności. 

To  już  pociągało  za  sobą  rozmaite  skutki  prawne. 

Co  do  cudzoziemców  nadmienić  wypada,  iż  w  iu3''śl  art. 
31  mieszkaniec  paiistwa  zagranicznego,  który  zamierzał  się 
w  Księstwie  osiedlid,  przyjmowany  był  do  każdej  gminy, 
którą  sobie  obrał,  bez  żadnej  innej  formalności,  prócz  tej  tylko, 
iż  obowiązany,  był  za  pomocą  św  iadectwa  dowieść,  iż  jest  cu- 
dzoziemcem. Świadectwa  takie  wydawały  osobom,  przybywa- 
jącym z  zagranicy,  na  ich  żądanie,  bezpłatnie  i  bez  zwłoki  — 
wszystkie  komory  pograniczne  i  wszystkie  władze  administra- 
cyjne, do  których  osoby  te  się  zwracały.  Cudzozilsmcy,  przy- 
byw*ający  z  zagranicyj  a  obierający  sobie  zamieszkanie 
w  Księstwie  Warszawskiem,  wpisywani  byli  do  księgi  ludności 
tej  gminy,  w  której  się  osiedlili.  Nadto  wójt  gminy  obowiązany 
był  bezzwłocznie  zawiadaraiad  podprefękta  powiatu  o  przyby- 
ciu danych  osób  (art.  32). 

Postan.  Namiestnika  Królestwa  z  d.  27  Stycznia.  1818  r. 
utrzymało  w  mocy  prowadzenie  ksiąg  ludności.  Przepisano 
między  innemi,  izby  urzędnicy  stanu  cywilnego  komunikowali 
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co  miesiąc  wójtom,  prowadzącym  ksi@gi  ludności,  o  wszystkich 
urodzeniach,  roałiKeństwaoh  i  zejściach 

Oprócz  ksiąg  ludności,  jednocześnie  z  kodeksem  Napo- 
poleona  ustanowione  zostały  w  r.  1808  aktj  stanu  cywilnego, 
które  dla  wyznań  chrześcijańskich  prowadzone  są  przeź  ducho- 
wieństwo, dla  niechrześcijan  zaś  przez  władze  ogólne,  w  mia- 
Stach  policyjne,  a  w  gminach  organy  samorządu. 

W  myśl  instrukcyi,  zatwierdzonej  przez  Radę  Administra- 
cyjną w  d.*  10(22)  Lislof)ada  1861  r.  i  11  (23j  Lutego  1866  r. 
poprzedni  system  regi^iiucyi  ludno-^ci  został  nieco  zmieniony. 
Zamiast  ogóhiych  ksiąc:  ludności  nakazano  prowadzenie  w  ka- 
żdej miejscowości  trojakich  ksiąg: 

a)  ludności  stałej »  do  których  wpisy  wad  miano  mieszkań- 
ców, do  danej  miejscowości  zapisanych; 

b)  ludności  niestałej,  do  których  wpisywano  osoby  cza* 
sowo  w  miejscowości  tej  zamieszkałe,  albo  też,  chociaż  za- 
mieszkałe w  niej  stale,  lecz  do  niej  nie  zapisane; 

c)  ludności  przyjezdnej  do  zapisywania  osób  przyjezd- 
nych, które  wszakże  po  upływie  dni  dziesięciu  wpistge  się  do 
ksiąg  ludno!?ci  stałej  lub  niestałej  ■). 

Księgi  takip  prowadzą  się  w  każdym  zarządzie  gmin- 
nym i  służą  jednocześnie  za  dowód  przynależności  do  danej 
gminy. 

Nadto,  jakeśmy  już  nadmienili,  do  wójtów  należy  rów- 
nież prowadzenie  aktów  stanu  cywilnego  dla  wyznań  niecłirze- 
ścijańskich. 

Postanowienie  Komitetu  Urządzającego  z  d.  24  Listopa- 
da (6  Grudnia)  1869  r.  powierzyło  wójtom  prowadzenie  aktów 
stanu  cywilnego  dla  wyznań  niechrześcijańskich  w  miastach, 
zamienionych  na  osady.  W  tych  zaś  miejscowościach,  gdzieby 
zachodziły  pod  tym  względem  trudności,  obowiązek  prowa- 
dzenia aktów  stanu  cywilnego  poruczono  odrębnym 
urzędnikom,  co  się  w  wielu  miejscowościach  okazało  nie-  , 
zbędnem  w  ol)eo  niepiómienności  wójtów  (cyrkularz  z  d.  29 
Czerwca  1870  r. 

Podczas,  gdy  u  nas,  w  Krtdestwie,  przynależytośd  do 
gminy  ustanawia  się  przez  fakt  wniesienia  do  księgi  ludności 
stałej  danej  gminy,  ustawa  galicyjska  określa  pod  tym  wzglę- 
dem bardziej  szczegółowe  warunki. 

W  ogólności  cała  ta  kwestyja  stanowi  treśd  ustawy  spe- 
cyjalnej  z  d.  3  Grudnia  1863  r.^),  dotyczącej  warunków  przy* 


')  D.  P.  K.  P.  T,  4  str.  218—230. 

2)  Okolski  1.  cii,  T  2  Btr.  24.  Mą|ew9ku  l  cit  atr.  86. 

8)  Zb.  T.  2  str.  297. 

*j  Ustawa  su\  113  —  127. 
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należy tości  do  gminy.  W  myśl  art  2  jedynie  obywatele  au- 
stryjacoy  posiąldmogą  prawo  przynależytóści  do  gminy  i  w  tym 
celu  każdy  obywatel  posiadać  musi  prawo  przynsJeżytości 
w  jednej  z  gmin,  które  prsytem  w  jednej  tylko  gminie  służyć 
mu  może* 

Prawo  pnsynależytości  ustanawia  się :  1)  przez  urodze- 
nie; 2)  przez  małżeństwo;  3)  przez  wstąpienie  do  gminy 
i  4)  przez  otrzymanie  publicznego  urzędu  (art.  o).  Co  'się  ty- 
czy przyjęcia  przez  gminę,  to  prośbę  w  tym  względzie  roz- 
strzyga sama  gmina  (art.  8).  Co  do  czwartego  sposobu  przy- 
należytości,  to  nabywają  ją  urzędnicy  dworu,  państwa,  kraju 
i  iundacyj  publicznych  w  tej  gminie,  w  której  pełnią  swoje 
obowiązlu*  Jako  dowód  przynależy tości  do  gminy  wydaje 
się  odpowiednie  świadectwa  (art.  32). 

Różnica  między  Galicyją  a  Królestwem,  względem  przy- 
należy tości  gminnej,  polega  na  tern,  iż  u  nas  nikt  przez  sam 
fakt  ząjmowania  pewnego  urzędu  nie  uważa  się  za  mieszkań- 
ca danej  gminy.  W  Galicyi  dostatecznem  jest  pełnienie  obo- 
wi^ków  służbowych,  aby  stad  się  stałym  mieszkańcem  danej 
jgminy. 

We  Prancyi  mer,  jak  i  u  nas  wójt,  prowadzi  akty  stanu 
cywilnego,  z  tą  tylko  różnicą,  iż  dla  wszystkich  wyznań  akty 
te  są  wspólne.  Do  r.  1851  wpisywano  tylko  płeć  i  stan  cy- 
wilny.   W  r.  1851  dodano  zajęcie,  narodowość  i  wyznanie. 

Obowiązek  obliczania  ludności  ciąży  mera  w  myśl  praw 
z  d.  22  Lipca  1791  r.  i  18  Lipca  1837  r.,  oraz  prawa  z  r.  1884. 

Oprócz  ludności  stałej,  merowie  obowiązani  są  prowadzić 
listy  ludności  niestałej,  tak  zwanej  zmiennej  (population  flottan- 
te)|  a  także  ludności  t.  z.  atfffohmśrśe,  obowiązanej  opłacać  po* 
datki  na  rzecz  państwa  i  gminy. 

Wszystkie  wydatki,  towarzyszące  wspomnianej  sprawie, 
należą  do  obowiązkowo-obciążąjących  gminę. 


5.  Policyja  lekarska. 

Policyja  lekarska  w  obrębie  gminy  nie  posiada  w  Kró- 
lestwie Polskiero  odrębnych  instytucyj  lub  zakładów.  Jest 
ona  ogólną  dla  całego  krąju  i  jednakowe  przepisy  wszędzie 

obowiązują 

Już  w  myśl  art.  5  dekretu  z  d.  23  Lutego  1801.1  w  po- 
stanowiono, iż  do  obowiązków  specyjalnych  wójta  gminy  na- 


')   D.  P.  lvs.  W.  T.  1,  str.  204. 
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leżała  dbałość  o  utrzymanie  zdrowia  pośród  ludzi  i  zwierząt 
domowych.  Późniejsze  postanowienia  o  wójtach  gminy  zali- 
czały i  tę  shiżhp  do  ich  kompetencyllącznie  z ogólno-admini- 
straoyjnym  zarządem  gminy. 

I  obecnie  cała  ta  sprawa  spoczywa  w  rękach  wójta.  Na 
zasadzie  art.  24 ')  wójt  obowiazuny  jest  przedsiębrać  odpo- 
wiednie środki  przy  chorobach  epidemicznych,  a  nadto  wy- 
konywać nadzór  nad  szpitalami. 

Więcej,  ani  ustawa  p:minna,  ani  też  późniejsze  postano- 
wienia nie  zawierają  w  sobie  żadnych  wskazówek  co  do  ustroju 
policyi  lekarskiej  w  gminach  Króh-stwa  Polskiego,  Spotyka- 
my tylko  bardziej  szczegółowy  rozbiór  policyi  weterynaryjnej, 
lecz  o  tem  mówić  bgdziemy  w  następstwie  przy  rozpatrzeniu 
środków,  zapobiegających  pomorowi  bydła. 

Natomiast  do  dnia  dzisiejszego  nie  utraciły  obowiąz- 
kowego swojego  znaczenia  „ogólne  przepisy  policyi  le- 
karskiej dla  władz  administracyjnych  i  policyjny ołi  w  Kró- 
lestwie Polskiem**  zatwierdzone  przez  b«  Eomisyję  Rządową 
Spraw  Wewnętrzn.  i  Ducliowny ch  z  d.  6(17}  Czerwca  1889  r.'). 

Waine  atrybucyje  w  sprawie  policyi  lekarskiej  nadał 
u  nas  prawodawca  straży  ziemskiej.    W  myśl  art.  3  przepisów 

o  rozgraniczeniu  obowiązków  między  strażą  ziemską,  bur- 
mistrzami i  wójtami  z  d.  7  (19)  Grudnia  1866  r.  straż  obowią- 
zana jest  mied  stały  i  staranny  nadzór  nad  osobami,  trudnią- 
cemi  się  potajemnie  lub  jawnie  leczeniom,  nie  posiadającemi 
na  to  legalnego  prawa,  oraz  nad  osobami,  trudnii^cerni  się  zna- 
chorstwern,  wróżbiarstwem  i  inneini  sposobami,  rozpowszech- 
niającemi  w  ludności  gusła  i  zabobony.  Nawiasem  powie- 
dziawszy, obowiązek  ten  nie  najlepiej  jest  spełniany  przez 
straż.  Pomijając,  iż  rozmaitego  rodzaju  znachorzy,  owcarze 
itp.  uprawiają  swe  rzemiosło,  wiadomo  doskonale,  iż  w  całym 
kraju  felczerzy  trudnią  się  leczeniem,  współzawodnicząc  pod 
tym  względem  z  lekarzami.  Po  wsiach  dochodzi  to  do  ogrom- 
nych rozmiarów  ze  szkodą  dla  ludności. 

Z  kolei  straż  ziemska  obowiązana  jest  baczyć,  aby  nikt 
bez  osobnego  zezwolenia  zwierzchności  nie  trudnił  się  sprze- 
dażą arszeniku,  rtęci,  fosforu  i  innych  trucizn  i  silnie  działają- 
cych raateryj  (art.  3  ust.  4).  Ten  sam  przepis  obejmuje  art.  28 
instrukcyi  dla  straży  z  dnia  7  (19)  Grudnia  1866  r. 

Dalej  wydano  prze  pisy  dla  straży  o  niesieniu  pierwiastko- 
wej pomocy  w  rozmaitych  wypadkach  nie  cierpiących  zwłoki. 


«)  D.  P.  K.     T.  62  słr.  6U  52. 

*)^,Por.  PodręczniiE  dla  wMz  gminnych  str.  137  i  nast. 
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Przepisy  te  zawierają  szczegółową  iastrukcyję,  jakie  nale- 
ży przedsi§bra<5  środki  w  wypadkach  gwałtownej  śmierci  itp.'). 

Wreszcie,  w  razie  ukazania  się  chorób  epidemicznych  lub 
zaraźliwych,  strażnicy  bezzwłocznie  donoszą  o  tern  swojej 
zwierzchności  i  przestrzegają,  aby  mieszkańcy  wykonywali 
wydane  w  tej  mierze  przepisy. 

Galicyja,  pod  względem  rozwoju  w  gminach  policyi  le- 
karskiej, bardzo  się  zbliża  do  Królestwa.  Art.  2?  ustawy  gmin- 
nej zalicza  y>olicyję  zdrowia  do  sfery  własnych  czynności  gmi- 
ny i  wszelkie  atrybucyje  pod  tym  względem  spełniane  są  przez 
zwierzchność  gminną. 

Toż  samo  stosuje  się  du  Cesarstwa,  gdzie  starszy  na  wo- 
łostny  i  starosta  wiejski  obowiązani  są  dbad  o  należytą  organi- 
zacyję  policyi  lekarskiej. 

Nawet  Europa  zachodnia  nie  stanowi  w  tej  dziedzinie  nic 
odmiennego.  I  tak,  we  Francyi,  spotykamy  tylko  komitety 
sanitarne  w  departamentach;  jakiejkolwiek  zaś  odpowiedniej 
organizacyi  w  gminach  wiejskich  nie  widad. 

Z  wszystkich  krajów  europejskich  nigbardziej  rozwinię- 
ta jest  pohcyja  zdrowia  w  Anglii. 

Obecny  kierunek  hygieny  w  tym  kraju  nadany  został 
w  szczególności  przez  prawo  z  r.  1858.  Prawo  to,  w  myśl  je- 
go zasad,  znaieżd  może  zastosowanie,  między  innem  i,  we 
wszystkich  miejscowościach,  w  których  mieszkańcy,  opłaca- 
jący podatek,  tego  zechcą,  a  mianowicie  na  żądanie  dziesiątej 
ich  części Według  słów  wszakże  Leroy-Beaulieu  *)  prawo 
to,  w  zasadzie  opierające  się  na  dobrowolnej  ugodzie,  w  rze- 
czywistości posiada  moc  obowiązkową.  Prawo  to  utworzyło 
miejscowe  komitety  sanitarne  (iocal  boards  of  health).  Każda 
gmina  stanowi  o  liczbie  członków  takiej  komisyi.  Komisyje  te 
łącznie  z  całym  szeregiem  urzędników  kierują  wszystkiemi 
sprawami  w  dziedzinie  leknrsko-policyjnej. 

Wreszcie  nadmienić  wypada,  iż  na  utrzymanie  całego 
tego  wydziału  wnoszą  mieszkańcy  stale  określone  składki. 


6.  Dobroczynność  publiczna. 

Art.  24  ustawy  gminnej  *)  powierza  wójtowi  nadzór  nad 
ochronami  i  w  ogóle  nad  wszelkiemi  instytucyjami  dobroczyn- 


rbiflem. 

-)  Błock  p.  1257;  Leroy-Beauiicu  p.  2(ia. 
^  Gnełst  s.  810. 
*)  1.  cit.  sir.  266. 
6)  Gneist  s.  812,  813. 
6)  D.  P.  T.  62  s.  55. 


Digitized  by  Gopgle 


—  200  — 


nem  i,  jeśli  one  do  gminy  należą  lub  założone  zostały  przez 
ostatnią  z  własnych  fuuiduszów.  Art.  3  Ukazu  z  d.  19  Czerw- 
ca 1870  r.  ^)  orzekł,  iz  zakłady  dobroczynne,  istniejące  w  obrę- 
bie gmin  wiejskich  i  przeznaczone  do  wspomagania  mieszkań- 
ców gmin,  nie  są  oddane  pod  nadzór  rad  dobroczynności  pu- 
blicznej, lecz  zostają  pod  opieką  instytucyj  gminnych  na  za- 
sadach, przez  ustawę  gminną  określonych. 

Jak  się  to  z  treści  ukazu  z  r.  1870  okazuje,  kompeteiicyja 
gmin  w  zastosowaniu  do  zakitadów  dobroczynnych  została  roz- 
szerzona. 

Początkowo  ustawa  gminna  ograniczyła  sferę  działalno- 
ści gmin  w  lej  dziedzinie  do  tych  jedynie  instytucyj,  które 
własność  gmin  stanowiły.  Atoli  ukaz  z  r.  1870  rozszerzył  kom- 
petencyjg  gminy  w  Królestwie  Polskiem  do  wszelkich  insty- 
tucyj dobroczynnych,  znajdujących  si§  w  jej  obrębie,  bez 
względu  na  to,  jakie  było  źródło  ich  powstania. 

Tak  się  wyraża  szczegółowo  art.  4  ustawy  z  tejże  samej 
daty  2). 

Arf^•knł  ten  stanowczo  łączy  w  rpkaoli  orii^anów  gmin- 
nych nadzór  nad  jednemi  i  drugierai  instytueyjami  dobroczyn- 
nemi,  tj.  bezpośrednio  gminnemi  i  wszelkieini  innemi,  bez 
względu  na  to,  czyim  utrzymują  się  kosztem.  Pod  jednym 
wszakże  względem  ograniczono  sferę  kompetencyi  władz 

gminnych.  Prawo  przewiduje  raożliwośó  istnienia  zakładów 
obroczynnych-wyznaniowych.  W  myli  art.  6  nadzór  nad 
ubogimi  wyznania  ewangielickiego  należy  do  koUegijów  koś- 
cielnych tegoż  wyznania,  pod  nadzorem  rad  dobroczynności 
publicznej,  opieka  zaś  nad  biednymi  żydami  i  zawiadywanie 
przytułkami  dla  nich  należy  do  dozorów  bóźniczych  pod 
zwierzchnim  nadzorem  t^-chżc  rad.  Jeśli  w  oł^^c  niewielkiej 
liczby  ludności  wyznania  ewanuicliokipgo  w  Królestwie,  in- 
stytucyjc  dobroczynne  tej  kategor)  i  nie  grają  żadnej  prawie 
roli  w  osadach,  natomiast  żydowskie  iiistytucyje  dobroczynne 
maj4  już  donioślejsze  znaczenie.  Uzialainośc  dozorów  bóźniczych 
pod  tym  względem,  jak  i  w  ogólności  w  innych  dziedzinach^ 
otoczona  jest  tajemnicą,  zaBłania^'ącą  ich  czynności,  co  z  natury 
rzeczy  w  skutkach  swych  szkodhwem  jest  dla  ogólnych  intere- 
sów kraju. 

Wskazywaliśmy  już  ujemne  strony  gospodarstwa  bóźni- 
czego.  Dodać  tu  tylko  winniśmy,  iż  pod  nazwą  instytucyj 
dobroczynnych  kryją  się  źródła  ciemnoty  i  fanatyzmu  wśród 
ludności  osad. 


')  Zb.  r.  wł.  T.  2  s.  134.  Ustawę  z  r.  1870  skodyfikowano  w  art.  367 
i  uasl.  T.  XU1.  Zb.  praw  z  r.  1892  p.  t.  Instytucyje  dobrocz.  publ. 
^  Ibidem  Btr.  136. 


.  j     .  >  y  Google 


—  201  — 


Ustćiwa  z  r.  1870  zezwala  na  istnienie  niektórych  władz 
specyjalnych  w  wydziale  dobroczynności.  W  myśl  art.  65  ze- 
brania gminne  mogą  co  trzy  lata  wybierać  osobnych  nadzor- 
ców z  liczby  miejscowych  mieszkańców  wiejskich,  przy  ozem 
do  zebrari  gminnych  należy  kontrola  ich  działań  i  ogólny  obra- 
chunek (art.  67). 

Pomimo  wszakże  przyznanego  w  ten  sposób  gminom  pra- 
wa wyboru  odrębnych  urzędników  w  wydziale  dobroczynności, 
co  zresztą  pierwiastkowe  swe  źródło  posiada  w  ukazie  zr.  1864> 
jednakże  w  praktyce  rzecz  ta  zastosowania  nie  ma,  cała  bo- 
wiem działalnośd  na  polu  dobroczynności  gminy  ześrodkowuje 
się  w  rękach  władz  ogólno-gminnych.  Wartoby  jednak  w  tym 
kierunku  wprowadzić  pożądaną  zmianę 

Przechodząc  do  rozbioru  funduszów  instytucyj  dobroczyn- 
nych, widzimy,  iż  art.  87  ustawy  z  r.  1870^  oprócz  dochodów  z  ma- 
jątku i  kapitałów  tych  instytucyj  wylicza  źródła  następujące: 

a)  opłato  za  leczenie  i  opiekę; 

b)  zapoiiiugi  skarbowej 

c)  zasiłki  gmin; 

d)  uiiary  dobrowolne  i  inne  dochody  przypadkowe. 

Opłata  za  leczenie  i  opiekę  nie  została  przez  ustawę  okre- 
ślona, zależna  jest  bowiem  od  uznania  miejscowych  władz 
gminnych,  jako  bezpośrednich  nadzorców  całego  a\  ydziału  do- 
broczynności. Go  się  tyczy  zapomóg  skarbowych,  to  o  ich 
wysokości  w  gminach  nic  nam  nie  wiadomo.  O  ile  się  zdaje, 
to  z  zasiłków  takich  korzystąją  tylko  miejskie  instytucyj e  do- 
broczynne. 

Art.  60  co  do  zapomóg  gminnych  stanowi,  iż  icli  w^^so- 
kość  stosować  się  musi  do  funduszów  gminnych.  Tytułem 
wynagrodzenia  za  zapomogą,  instytucyjom  dobroczynnym 
udzielaną,  gminy  wiejskie  korzystają  z  prawa  bezpłatnego  po- 
mieszczania niezamożnych  swych  członków  w  stosunku  do  co- 
rocznie składanych  na  ten  cel  funduszów  (art.  61). 

Co  się  tyczy  dochodów  przypadkowych  instytucyj  do- 
broczynnych, w  myśl  art,  62  do  ich  liczby  zaliczyć  naleAy: 

a)  kary  pieniężne,  wymierzane  na  mocy  kodeksu  kar 
głównych,  w  myśl  wyroków  sądowych,  a  przeznaczane  na  rzecz 
instytucyj  dobroczynnych; 

b)  kary,  ściągane  za  wykroczenia  przeciwko  przepisom 
o  wyrobie  i  sprzedaży  trunków,  o  wyrobie  cukru,  zabyaniu 
zwierząt  itp.,  a  to  w  myśl  przepisów  obowiązujących: 

c)  ofiary  w  kościołach,  zbierane  w  ciągu  %vieikiego  ty- 
godnia. 

Ustawa  z  r.  1870  zamierzała  oprzed  dobroczynność  pu- 
bliczną na  odrębnych  zasadach  finansowych,  utworzyć  z  niej 
pod  tym  względem  niezależną  całośó.  Etaty  instytucyj  dobro- 
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czynnych,  gminom  podległych,  zatwierdza  zebranie  gminne, 
które  w  razie  braku  funduszów  na  utrzymanie  danego  zakładu, 
może  ustanowić^  w  tym  celu  osobną  skfadkę  (art.  66).  Wszyst- 
kie kapitały  i  cały  majątek  tych  instytucyj  zostaje  pod  zarzą- 
dem zebrań  gminnycłi  (art.  65).  W  tej  dziedzinie  gmi- 
ny wiejskie  są  bardziej  niezależne,  niż  rady  opiekuńcze,  istnie- 
jące w  miastach  guberuijalnych  i  powiatowych.  W  myśl  art.  63 
tejże  ustawy  bowiem  fundusze,  wpływające  na  rzecz  instytu- 
cyj dobroczynnych,  będących  w  zaleftnośei  od  roinisteryjunt 
spraw  wewnętrznych,  zostają  wyłącznie  pod  jego  dyspo- 
zyoyją.  Przeciwnie  zaś,  prawo  gminom  pozostawia  daleko  wię- 
kszą samodzielność?. 

Jeśli  wszakże  zawiadywanie  funduszami  do  gmin  należy, 
to  już  przy  rozporządzaniu  niemi  są  one  ograniczone. 

W  myśl  art.  68  uchwały  zebrań  gminnych,  dotyczące  roz- 
porządzania majątkami  i  kapitałami,  przeznaczonemi  na  utrzy- 
manie instytucyj  dobroczynnych,  bgdącemi  zaś  daw^niej 
pod  zarządem  dozorów^  kościelnych,  a  także  uchwały 
w  przedmiocie  zamknięcia  tych  zakładów  lub  też  gruntowne- 
go ich  przekształcenia,  wprowadza  się  w  wykonanie  dopiero 

50  zatwierdzeniu  przez  gubernatora  w  rządzie  gubernijalnym. 
eśli  wszakże  gubernator  w  ciągu  trzech  miesięcy  od  daty  za- 
komunikowania sobie  uchwały  zebrania  gminnego  nie  zapro- 
testiye  przeciwko  niej,  uchwała  taka  uważa  się  za  zatwierdzo- 
ną i  wprowadza  się  ją  w  wykonanie.  Art.  68  mówi  jedynie 
o  majątkach  i  kapitałach,  przeszłych  pod  zawiadywanie  gmin 
od  dozorów  kościelnych;  a  wiec,  wszelki  inny  majątek  albo  ka- 
pitały, nabyte  w  s|)o.sól)  odmienny,  po  przekazaniu  dobroczyn- 
ności w  ręce  władz  gminnych,  nie  zostają  pod  nadzorem  rzą- 
dów gubenńjaliij  cłi  i  przy  rozporządzaniu  niemi  mogą  władze 
gminne  postępować  dowolnie,  a  to  w  myśl  ścisłego  brzmienia 

ęrawa.  Zwracamy  uwagę,  że  artykuł  ten,  przeszedł  do  art.  425 
\  XIII  Zb.  praw  niedokładnie,  gdyż  pominięto  zastrzeżenie 
co  do  rodzsgu  kapiti^ów  i  postanowiono,  że '  wszelkie  uchwc^ 
gmiime  w  tej  kwestyi  podlegają  zatwierdzeniu  gubernatora. 
Kodyfikacyja  taka  w  myil  zasad,  przytoczonych  w  roździale 
o  pełnomocnikach  gminnych,  nie  ma,  zdaniem  naszem,  znacze- 
nia decydi^ącego. 

Cosię  tyczy  otwierania  nowych  zakładów  dobroczynnych, 
zauważyć  należy,  że  w  myi\  art.  6*9  z  chwilą  przejścia  pod  za- 
wiadywanie g-niin  kapitałów  i  majątków,  przezruiczonych  na 
zakładanie  przytułków  gminnych,  dotąd  jeszcze  nie  otwartych 
dla  braku  funduszów,  do  zebrań  g:iuinnych  należy  przedsię- 
wzięcie środków,  zmierzających  do  otwarcia  takich  instytucyj 


.  j     .  >  y  Google 


—  203  — 


gminnych.  Uchwały  swpje  w  tym  przedmiocie  kumunikują  ze- 
brania gubernatorom. 

Wreszcie  dodać  należy,  że  czynności  kancelaryjne  w  in- 
teresach zakładów  dobroczynnych,  przeszłych  pod  zawiadywa- 
nie G^rain,  i  prowadzenie  rachunkowości  ześrodkowują  się 
w  kancelaryjach  zarządów  gminnych,  które  obowiązane  są 
przedstawiać  corocznie  naczelnikowi  powiatu  krótkie  sprawo- 
zdanie o  stanie  tych  zakładów  (art.  70). 

Przedstawiony  obraz  prawodawstwa  w  przedmiocie  in- 
stytucyj  dobroczynnycli  irminnych  przekonywa,  iż  teore- 
tycznie sprawa  tych  zakładów  dość  dokładnie  uregulowa- 
na została.  Praktycznie  za  to  rzecz  przedstawia  się  całkiem, 
odmienię.  Zakładów  dobroczynnycłi  w  gminach  nie  ma  prawie 
wcale.  Pomijamy  już  wsi,  lecz  w  osadach  nawet  dobroczyn- 
noió  rozwinięta  jest  bardzo  ^abo.  Jedynemi  instytucyja- 
mi  s%  tu  domy  schronienia  dla  starców  i  kalek.  Zakłady 
•  te  są  bardzo  nierównomiernie  położone.  Podług  cyfr^ 
przez  Okolskiego  zebranych,  w  r.  1869  było  ich  wszystkie- 
go 244 

Spotykają  się  również  po  wsiach  szpitale,  lecz  tylko  wła- 
ściwie z  nazwiska,  bo  są  to  w  sainoj  rzeczy  zakłady  lecznicze 
wód  mineralnych.  Na  zasadzie  danych,  przez  Felknera  cyto- 
wanych-}, w  gub.  Warszawskiej  szpitale  warszawskie  istnieją 
w  Mieni  i  w  Ciechocinku,  w  gubernii  Kieleckiej  zaś  w  Solcu, 
wszystkie  te  trzy^  wsi  —  są  to  miejscowości  lecznicze.  Prócz 
tego  spotykamy  szpitale  w  następujących  osadach:  w  gub. 
KieLeckiej  w  Stopnicy  i  w  Busku,  w  ^ub.  Lubelskiej  w  Puła- 
wach, 7  gub.  Piotrkowskiej  w  Komecpolu,  w  Siedleckiej  — 
w  Maciejowicach.  Okolski  wymienia  jeszcze  niektóre  szpitale 
wiejskie,  a  mianowicie  w  Sosnowicach  (dziś  jest  to  miasto)  na 
24  łóżek,  w  Sielcach  na  1 1,  w  Maluszynie  na  8  łóżek  iw  Kosze^ 
wie  —  wszystkie  w  gub.  Piotrkowskiej. 

Z  kwestyją  dobroczynności  wiąże  się  ściśle  obowiązko- 
we utrzymywanie  w  szpitalach  niezamożnych  chorych  kosztem 
gminy.  Stosownie  do  art.  G4  ustawy  z  r.  1870  zakazano  rozpisy- 
wania składek  i  ustanawiania  nowych  pol)or()W  na  rzecz  ogól- 
nych szpitali  i  zakładów  dobrocz}'nnych.  Wyjątek  w  tej  mierze 
obejmuje  uwaga 2-ga  podarł.  lOU  tejże  ustawy,  która  orzeka,  że 
miasta  obowiązane  są  udzielad  zapomóg  na  utrzymanie  szpitali 
miejscowych  w  tej  wysokości,  w  jakiej  dopłat  tych  dokonywano 
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ęrzed  rokiem  1870  (uw.  2-fra  pod  art.  415  ust.  dobr.  pubi. 
XT II  Zb.  pr.).  Drugi  ogólniejszy  wyjątek  dotyczy  instytucyj 
dobroczynnych,  zostaj?jcych  pod  zawiadywaniem  Rady  Miej- 
skiej (lołjroczynności  juibiicznej  w  Warszawie.  Według  prawa 
z  d.  24  Kwietnia  v.  s.  KSliO  r.  (Zb.  pr.  z  r.  1890  poz.  526  i  art. 
419  T.  XIII  Zb.  praw)  na  utrzymanie  rzeczonych  zakładów 
ustanowiony  sostał  podatek  ogólny  w  kwocie  rb.  250,000  rocz- 
nie pod  następującemi  warunkami,  o  ile  Bi§  one  do  gmin  -stosu- 
ją: 1)  podatek  ten  corocznie  dzieli  minister  spraw  wewnętrz- 
nych miedzy  miasto  Warszawę  oraz  gubernie  względnie  do 
ilości  mieszkańców,  z  zastrzeteniem,  że  opłatę  w  Warszawie 
pobiera  się  w  stosunku  do  innych  miejscowości  w  podwójnej 
wysokości  na  jednego  mieszkańca;  2)  rozkład  summy  wyzna- 
czonej na  każdi^  guberniję  pomiędzy  pojedyncze  miasta  oraz 
•jrniiiy  dokonywajj^  rządy  gubernijalne,  względnie  do  liczby 
mieszkańców  w  każdem  mieście  i  gminie;  3)  rozkład  podatku, 
przypadającego  na  każde  miasto  lub  gminę,  uskuteczniają  ma- 
gistraty uiaz  gminy  przy  zastosowaniu  co  do  rozkładu  oraz 
śaiąganiu  podatku  ogólnych  przepisów,  określonych  dla  skła- 
dek miejskich  i  gminnych;  4)  co  pół  roku  summy  tę  miasta 
i  gminy  składąją  do  kass  powiatowych  i  gubernijalnych. 

Z  kolei  według  prawa  z  d.  14  Czerwca  v.  s.  1891  r.  (Zb. 
pr.  poz.  875  oraz  uwaga  do  art.  419  Zb.  pr.  T.  XIII)  szpital  war- 
szawski dla  umysłowo  chorych  także  utrzymuje  się  między 
innemi  z  wymienionych  dopiero  co  składek  ogólnych. 

Zmianę  w  ogólnych  ^ch  przepisach  wprowadza  nowa 
ustawa  o  szpitalach  z  d.  10  Czerwca  n.  s.  1898  r.,  częściowo  tyl- 
ko w  wykonanie  wprowadzona.  Orzeka  ona,  de  gminy  nie  ma- 
ją obowiązku  ponosió  opłaty  za  kuraoyję  niezamożnych  cho- 
rych, którzy  leczą  się  po  za  obrębem  gminy,  w  której  mieszka- 
ją. Natomiast  specyjalnie  co  do  chorych  na  syfilis  i)owiedziano 
tam,  te  gminy  miejskie  i  wiejskie  mtyą  pokryw^aó  koszt  ich  le- 
czenia w  szpitalach. 

Z  przepisów  tych  wynika,  że  gminy  wiejskie  mogą  hyó 

pociągnięte; 

1)  do  wnoszenia  podatku  na  zakłady  dobroczynne  oraz 
na  szpital  dla  cliorych  umysłowo  miasta  Warszawy. 

2)  do  ponoszeiua  kosztów  utrzymania  chorych  na 
syfilis; 

3)  do  utrzymania  niczamożnycłi  mieszkań-' v',  umie- 
szczonych w  szpitalach  miejscowych,  w  danej  gmime  istnie- 
jących. 

4)  do  ponoszenia  kosztu  kuracyi  niezamożnych,  umie- 
szczonych przez  samą  gminę  w  innych  szpitalach. 
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Natomiast  nie  da  się  usprawiedliwić  żadnym  przepisem 
żądania  zwrotu  kosztów  kuracyi  chorych,  umieszczonych  bez 

wiedzy  gminy. 

Co  się  tyczy  wydziału  dobroczynności  gminnej  w  po- 
przednich epokach  bieżącego  stulecia,  to  w  myśl  art.  ó  dekre- 
tu z  dnia  23  Lutego  1809  r.  wydanego  za  czasów  Księstwa 
Warszawskiego,  wójci  óbowź|zani  byu  spełniad  nadzór  nad 
instytncjnami  dobroczynnemi,  zi^ożonemi  dla  mieszkańców 
gmin.  Wszakże  dziidalnośd  wójtów  gmin,  jak  i  wszystkich 
pozostałych  urzędników  administracyjnych,  była  na  polu 
dobroczynności  gminnej  nader  ograniczona. 

Spełniali  oni  tylko  nadzór,  zarząd  zaś  samych  zakładów 
pozostawał  się  w  rękach  osób,  którym  był  powierzany 
na  mocy  aktów  nadawczych,  tj.  w  rękach  klasztorów,  sto- 
warzyszeń relig^nycl)^  sióstr  miłosierdzia,  proboszczów,  wika- 
ryjuszów  itp. 

Z  kolei  w  myśl  art.  18  postanowienia  z  d.  10  Lutego 
18H>  r.  ^)  zarząd  szpitali  parafijalnych  powierzono  wójtom 
gminnym  i  proboszczom.  Następnie,  postanowienie  Namiest- 
nika Królestwa  z  d.  2  Grudnia  lsl7  r.  ^)  włożyło  na  gminy 
obowiązek  dostarczania  funduszów  na  utrzymanie  ubogich 
własnych,  niezdolnych  do  pracy,  a  także  i  sposobu  do  życia 
dla  tych  ubogich,  którzy  zdolni  byli  jeszcze  do  pracy. 

Do  osiągnięcia  tego  celu  postanowiono  utrzymywać 
w  szpitalach  parafijalnych  taką  tylko  i\oić  ubogich  kalek  lub 
starców,  na  jaką  fundusze  starczyły;  ubodzy  ci  musieli  byd  ro- 
dem z  miejscowości,  w  której  się  znajdował  szpital  parafijalny 
albo  zostawad  w  niej  przynajmniej  lat  kilka  w  słuftbie  albo  na 
zarobkach,  z  wyjątkiem  podróżnych  lub  chorych,  którzy  przyj- 
mowani byli  zawsze,  bez  względu  na  swoje  pochodzenie.  Art. 
21  stanowił,  iż  żebracy  kościelni  winni  byli  byc  utrzymywani 
kosztem  kościołów,  nie  zaś  z  funduszów  szpitalnych;  art.  22 
zaś  orzekał,  iż  żebrać  mogli  ci  tylko  biedni,  którzy  byli  do  te- 
go upoważnieni  przez  zarząd  miejscowego  szpitala  parafłjalne- 
go  i  tylko  na  jego  korzyść.  Wszelka  inna  żebranina  była 
wzbroniona  pod  groźbą  kary. 

Wreszcie  art.  28  stanowił,  iż  po  uzyskaniu  od  parafij 
tuiiduszów  na  utrzymanie  szpitali  dla  biednych,  niezdolnych 
do  pracy,  winna  byd  sporządzona  przez  władze  policyjne  lista 
żebraków,  iżby  wszyscy  do  pracy  zdatni  odstawiani  byli  do 


•)  D.  P.  Ks.  W.  T.  1  sir.  203. 
«)  Okolskll.  cit  8. 119. 

3)  Ibidem  s.  79. 
Ibidem  s.  54. 
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właściwych  gmin  lub  parafij  w  celu  wyznaczania  im  sąjęd,  cu- 
dzoziemcy zaś  winni  być  z  kraju  wydaleni. 

Stąd  więc  postanowienie  z  r.  1815  zamierzało  włoż^d  na 

gminy  obowiązek  utrzymywania  swycli  ubogich,  za  których 
uważani  byli  wszyscy  urodzeni  w  danej  miejscowości,  ',\]hn  fet 
mi^^s^kający  w  nipj  lat  kilka.  Jednocześnie  więc  obok  celu 
głównego,  usiłowano  określid  miejsce  zamieszkania  w  stosunku 
do  prawa  korzystania  z  pomocy  bezpłatnej. 

Dalej,  postanowienie  to  dzieliło  ubogich  na  zdatnych  do 
pracy  i  niezdatnych,  z  których  pierwsi  mieli  byd  do  niej  zna- 
glani,  ostatni  zaś  korzystali  z  zapomogi  publicznej.  Wreszcie 
mniejsze  postanowienie  na  celu  mmo  ukrócid  zupełnie  że- 
bractwo 

Zmianę  w  zarządzie  zakładami  dobroozynnemi  wprowa- 
dził ukaz  z  d.  18  Lutego  (2  Marca)  1842  r.^).  Mianowicie  nad- 
2Ór  nad  szpitalami  para]^alnemi  powierzono  dozorom  parafij al- 

nym,  składającym  sie  z  dozorów  kościelnych  łącznie  z  pro- 
boszczami miejscowymi.  Same  zaś  szpitale  parafijalne  otrzy- 
mały nazwę  domów  przytułku  dla  starców  i  kalek  (art.  41). 
Dozory  takie  musiały  być  ustanowione  we  wszystkich  para- 
fijach,  bez  względu  na  to,  czy  się  w  nich  przytułek  znajdował, 
czy  też  nie,  a  w  tym  ostatnim  razie  obowiązane  były  starać 
się  o  jego  urządzenie  (art.  44).  Dozory  te  zostawały  pod 
zwierzchnictwem  rad  opiekuńczych,  które  jednocześnie  po- 
średniczyły w  stosunkach  z  władzami  wyższemi  (art.  46).  Do- 
zory para^alne  obowiązane  były  zarządzać  własnością  przy- 
tułków, wewnętrzną  ich  organizacyją  i  pomieszczeniem  w  nich 
ubogich,  a  także  opiekować  się  sierotami,  urodzonemi  w  para- 
fijach,  do  wieku  lat  9,  oraz  starcami  i  kalekami,  należącymi 
do  paratii  i  nie  będącymi  w  stanie  utrzymywać  się  własną 
pracą.  Pod  tym  względem  obowiązkiem  dozorców  było  starać 
się  o  pomieszczenie  tych  os()b  u  krewnych,  którzy  w  mvśl 
przepisów  prawa  winni  byli  dawać  im  przytułek  i  uLizyaianie 
(art  48). 

W  przytułkach  paiaiijalnych  przeważnie  winni  byli  zna- 
leźć pomieszczenie  kaleki  i  starcy,  chorzy  zaś,  potrzebujący 
pomocy  lekarskiej,  mieli  być  odsyłani  do  szpitali  (art.  52). 
Co  się  tyczy  samego  utrzymania  przytułków,  nadmienid  wy- 
pada, iż  dozory  parafijalne  obowiązane  były  obracać  na  to 
fundusze^  które  dostawały  się  do  nich  z  darowizn,  legatów  itp., 
dozory  nie  mogły  jednak  czynid  rozkładu  składek  w  parafii 


))  Okolskil.  cit.  str.  86. 

-)  Dz.  pr.  T.  30,  str.  41.  Zb.  prz.  adm.  Kr.  Pol.  Wyd.  Sp.  W.  Gz.  I, 
T,  1  str,  27. 
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w  tym  celu,  a  tylko  nakłaniad  parafijan  do  ofiar  dobrowolnych 
na  rzecz  ubogich  (art.  53).  *  W  celu  zwiększenia  ofiar  miały 
prawo  zaprowadzać  skarbonki  po  kościołach,  oraz  w  kancela- 
ryjach  para^jalnych  (art.  54). 

Taką  była  organizacyja  dobroczynności  do  ostatnich 
czasów.  \\'idzimy,  iż  początkowo  była  ona  świecką,  następnie 
zaś  od  r.  1852  przybrała  charakter  kościelny,  który  zachowała 
rlo  ostatnich  czasów.  Dopiero  od  r.  1804  nastąpiłn  tu  zmiana 
radykalna,  ugruntowana  wreszcie  na  nowych  zupełnie  pod- 
stawach, dzięki  ustawie  z  dnia  19  Czerwca  1670  r.,  o  której 
wspomnieliśmy  wyżej. 

Galicyjska  ustawa  gminna  w  art.  27  zali(,'za  wydział  ubo- 
gich, opiekg  uad  zakładami  dobroczynnemi  w  gminie,  zappbie- 
ganię  żebractwu  do  zakresu  własnych  spraw  gminnych, 
w  ssBCzegóInoćci  zaś  zawiadywanie  temi  czynnościami  naleity 
do  rady  i  zarządu  gminnego.  Art.  35  żąda,  aby  rada  gminna 
miała  na  oku  należyty  nadzór  nad  ubogimi.  Gdyby  ssakłady 
i  fundusze,  na  to  przeznaczone*  nie  były  wystarczające,  rada 
obowiązana  jest  starać  się  o  należyte  fundusze  i  może  okreilić 
sposób  ich  zużytkowania. 

Z  drugiej  znowu  strony  art.  56  powierza  naczelnikowi 
gminy,  to  jest  wójtowi,  wydział  dobroczynności,  a  to  w  myśl 

osobnych  ustaw  i  postanowień.  Widzimy  zatem,  iż  w  sto- 
sunku do  władz,  zawiadujących  dobroczynnością  w  (iali cri 
istnieje  nąi7upeł?n'(»jsza  analogija  między  tym  krajem,  a  Kró- 
lestwem Polskicm.  Jak.  i  u  nas,  w  Galicyi  wydział  ten  powie- 
rzono ogólnym  władzom  gniinn\^m.  Różnica  sprowadza  się 
do  tego,  iż  w  Galicyi  ustawa  nie  wsponiuia  u  osobnych  opie- 
kunach zakładów  dobroczynnych,  wybieranych  przez  ze- 
branie gminne,  chociaż  i  tam  radzie  gminnej  w  myśl  art.  31 
służy  prawo  mianowania  urzędników  do  nadzoru  nad  teml 
sprawami. 

Jeśli  u  nas  utrzymanie  ubogich  nie  jest  bezwarunkowym 
obowiązkiem  gmin  wiejskich,  to  w  myśl  art.  1  ustawy  z  dnia 
3  Grudnia  18to  roku,  dotyczącej  stosunków  przynależytości 
do  gminy,  przynależytośó  do  danej  gminy  w  Galicyi  uprawnia 
do  żądania  środków  utrzymania  w  razie  zubożenia.  Art.  22 
tejże  ustawy  rozwija  kwostyję  tę  bliżej  i  ^^łosi,  że  o  ile  zaopa- 
trzenie ubogich  w  Łj^ininic  przekracza  obowiijzki  i  środki  za- 
kładów i  fundacyj,  w  tym  celu  istniejących,  jest  tedy  rzeczą 
gminy  wspierać  swych  przynależnych  w  razie  zubożenia. 
Przytem,  w  myśl  art.  obowiązek  ten  przechodzi  o  tyle  tyl- 
ko nu  gminę,  o  ile  nie  ciąży  osób  trzecich,  w  myśl  przepisów 
prawa  cywilnego  lub  też  innych  ustaw.  Jeśli  osoby  te  nie  są 
w  stanie  dopełnid  obowiązków  swoich,  wtedy  w  razie  odmowy 
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winny  byd  zniewolone  do  tego  na  drodze  prawnej;  tymczasem 
zaś  gmina  zaopatrzenie  na  siebie  przyjąd  winna  z  zastrzeże- 
niem, it  żądad  będzie  zwrotu  uczynionego  nakładu  od  osoby,  do 

tego  zobow  i  lizanej.  Prawo  rozumie  tu  rodziców  w  stosunku 
do  dzieci,  dzieci  w  stosunku  do  rodziców  i  w  ogóle  krewnych 
bliższych  stopni.    Taż  sama  ustawa  określa  bliżej  sam  sposób 

zaopatrzenia  ubogich  przez  gminy.  W  my^l  art.  24  ogranicza 
się  ono  na  dostarczaniu  niezbędnych  środków  do  życia  i  na 
pielęgnowaniu  w  razie  choroby.  Zaopatrzenie  ubogich  obej- 
muje także  staranie  o  ich  wychowanie. 

Bliżej  sposoby  zaopatrzenia  ubogich  określa  sama  gmina 
w  ujranicach  obowiązujących  ustaw.  Nadto,  stosownie  do 
arL.  26,  pomocy  gmina  udziela  o  tyle  tylko,  o  ile  ubogi  nie  jest 
w  stanie  o  własnych  siłach  zarobić  na  utrzymanie.  Zdolni  do 
pracy,  a  ubiegający  się  pomimo  to  o  pomoo,  winni  byÓ  nawet 
w  razie  potrzeby  zniewoleni  do  ząjęcia  się  pra(  ;i  (art.  26). 
Gmina  nie  może  i  obcym  ubogim,  w  razie  chwilowej  potrzeby, 
odmówid  wsparcia  z  zastrzeżeniem  zwrotu,  którego  żądad  ma 
prawo  albo  od  gminy,  do  której  wesprzeni  należą,  albo  od  osób, 
do  tego  przez  obowiązujące  prawo  zniewolonych  (art.  28). 
Podobnież  i  z  tern  samem  zastrzeżeniem  obowiązana  jest  gmi- 
na pielęgnować  choryoh  obcych,  którzy  w  jej  okręgu  zacho- 
rują, i  przytcni  tak  długo,  dopóki  nie  będą  mogli  byd  wypusz- 
czeni bez  szkody  dla  swego  bib  innych  z  !i  uwia  (art.  29).  Gmi- 
na, w  której  sig  chory  znajduje,  obowiązana  jest  bezzwłocznie 
doniećd  o  tem  gminie  przynależności  chorego,  jeśli  ta  ostatnia 
jest  wiadomą  lub  bez  trudności  o  niej  dowiedzied  się  można, 
i  odpowiedzialną  jest  za  wszelką  szkodę  ztąd  powstad  mogącą 
(art.  30). 

Mówiąc  o  zaopatrzeniu  ubogich  w  gminach  galicyjskich, 

należy  nakoniec  wspomnied  o  funduszach  wydziału  dobroczyn- 
ności w  Galicji.  Opr(')cz  składek  ogólnych,  opłacanych  przez 
gminy  z  własnych  funduszów,  posiada  jeszcze  dobroczynnośd 

w  Galioyi  źródła  specyjalne.  Tak  bowiem,  w  my'^  nri.  62, 
wszystkie  kary  pieniężne,  przez  władze  gminne  wymierzane, 
idą  na  rzecz  ubogich  miejscowych,  albo  też  na  rzecz  funduszu 
wsparć  w  gminie,  na  mocy  zaś  art.  32  ordynacyi  wyborczej 
dla  gmin,  takież  samo  przeznaczenie  otrzymują  kary,  wymie- 
rzane przez  radę  na  członków  za  niestawiennictwo  do  wybo- 
rów zarządu  gminnego. 

Oprócz  kar,  art  27  ustawy  o  przynależności  do  gminy 
stanowi  wynagrodzenie  na  rzecz  gmin  z  funduszów  krajowych, 
na  zaopatrzenie  ubogich,  którzy  w  pewnych,  przez  prawo  ozna- 
czonych, wypadkach  do  gminy  włączeni  zostali. 
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Stąd  więc  miodzy  zaopatrzenicMii  ubogich  w  Galicyi 
i  w  Królestwie  giówna  różnica  sprowadza  sio  do  tego,  źe 
w  pierwszym  z  tych  krajów  jest  ono  obowiązkowem,  tak, 
iż  każdy,  do  gminy  wpisany,  rna  prawo  źąda('  wsparcia, 
gdy  tymczasem  u  nas  gminy  ciężaru  tego  nie  dźwigają  prawie 
wcale. 

w  Galicyi  sprawa  ta  nadmiernie  obarcza  samorząd 
gminny,  jest  to  naturalnym  wynikiem  ujemnego  stanu  ekono- 
micssnego  ludności  wiejskiej  w  Galicyi. 

We  Praiicyi  ^)  prawodawstwo  o  zaopatrzeniu  ubogich  ze- 
środkowało  przeważnie  w  gminach  dobroczynnoj^ć  publiczny, 
jednakże  bez  wkładania  pod  tym  względem  obowiązku  na  ka- 
sę municypalną. 

I  tak,  co  się  tyczy  ubogjoh  chorych,  jeśli  gmina  posiada 
8zpital,  ich  leczenie  odbywa  się  na  koszt  takiego  zakładu,  któ- 
ry  nie  może  odmówić  leczenia,  chyba  gdyby  nie  było  wakigą- 
cego  łóżka  (art.  1  prawa  z  d.  7  Sierpnia  1851  r.)  U  nas  leczenie 
w  ttpitalaoh  odbywa  się  na  koszt  gminy,  jeśli  ostatnia  daje 
pewną  zapomogę  i  to  tylko  w  granicach  tej  ostatniej.  Jeśli  nie 
ma  szpitala  w  gminie,  to  przyjęcie  takiego  chorego  we  Prancyi 
zależnera  jest  od  uznania  szpitala;  opłatę  zaś  ponosi  gmina  lub 
chory  (art.  4  rzeczonego  prawa).  Uchwała  rady  stanu  z  d.  12 
Maja  1869  r.  orzekła,  iż  do  przyjęcia  odpowiedzialności  finan- 
sowej przez  gminę  za  uiszczenie  opłaty  dziennej,  trzeba,  iżby 
rada  municypaina  zażądała  przyjęcia  chorego. 

Przyjęcie  ubogich  zdrowych  także  nie  należy  do  obo- 
wiązków gminy,  lecz  jest  od  jej  woli  zależnem.  Jeśli  rada  mu- 
nicypalna zamierza  zużytkować  w  tym  celu  częściowo  fundu- 
sze rozporządzalne,  nie  mote  podzielióich  sama,  skoro  w  gminie 
istnieje  biuro  dobroczynności.  W  gminach,  nie  posiadających 
biura  dobroczynności  rady  municypalne,  jeśli  to  uznają 
za  potrzebne,  mog^  dokonad  podziału  wspard  za  pomocą 
specyjalnych  władz  dobroczynności.  W  myśl  wszakże  jurys- 
prudencyi  administracyjnej  stanowczo  jest  im  wzbronionem 
posiłkować  się  w  tym  celu  dodatkowemi  centymami,  które 
mogłyby  posiąść  cechę  stałej  składki  na  rzecz  ubogich. 
W  ogólności  zaś  prawodawca  francuski,  w  dziedzinie  dobro- 
czynności pubHcznej,  wprowadził  dwa  obowiązkowo  podatki, 
a  mianowicie  opłatę  na  rzecz  niezamożnych  obłąkanych  i  sta- 
le określoną  summę,  wydatkowaną  na  utrzymanie  podrzutków 
i  opuszczonych  dzieci  (art.  136  ust.  10  prawa  z  d.  6  Kwietnia 
1884  r). 


^)  Błock.  Dictionnaire,  str,  203. 
Samonąd  gminny. 
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Wre«?zci>  istnieje  jeszcze  jedna  forma  dobroczynności 
gminnej,  a  mianowicie  warsztaty  dobroczynne^  zakładane 
w  razie  nędzy  ogólnej 

Widzimy  tedy,  iż  we  Fraucyi  zaopatrzenie  ubogich 
nie  wchodzi  w  zakres  bezpośrednich  obowiązków  gminy.  Ta 
ostatnia  może  wspienu!  ubogich  lub  też  nie,  prawo  wszakże  nie 
stanowi  tu  zasad  ogólny  eh,  które  służyóby  miały  za  wskazów- 
kę w  postępowaniu.  Pod  tyra  względem  widzimy  najzupełniej- 
szą  analogiję  między  Francyją  a  Królestwem  Polskiem.  Przy- 
tem  pierwsza  poszła  jeszcze  dalej,  albowiem  prawodawstwo 
zabrania  nawet  rozkładania  składki,  jako  podatku  stałejro  na 
rzecz  ubogich,  podczas  gdy  u  nas  ustawa  gminna  nadaje  prawo 
to  zebraniom  gminnym,  o  ile  odpowiedni  wydatek  objęty  bę- 
dzie budżetem  og(')hiym. 

Zupełnie  inaczej  przedstawia  sie  system  dobroczynności 
gminnej  w  Anglii.  W  Anglii  ustano wiuno  w  tym  colu  poda- 
tek/ kt('łry  jfst  dla  wszystkich  obowiązków}-  i  odpowiada  c;en- 
zusowi  iiiaji^ikowenm.  Jakeśmy  to  przy  rozbiorze  władz  gmin- 
nych nadmienili,  dobroczynnośd,  a  raczej  jej  organizacyja  sta- 
nowi zarodek  nowego  pierwiastku,  rozwijającego  si§  w  spół- 
czesnym  samorządzie  angielskim.  Zasadą  nowego  systemu  do- 
broczynności, którego  początki  widzimy  w  prawie  z  r.  1834, 
jest  repartycyja  ciężaru  utrzymania  ubogich  między  związki 
okredlone,  przyczem  prawo  prz3mależytości  przyjmige  się  rów- 
nież na  uwagę. 

Nadto  współdziała  tutaj  7  następujących  tytułów: 

1)  urodzenie; 

2)  związek  rodzicielski; 

3)  małżeństwo; 

4)  nauczanie,  oparte  na  umowie  piśmiennej  i  związane 
Z  40-dniowym  pobytem; 

5)  wfasnośó  ziemska; 

6)  dzierżawa  własności  nieruchomej,  której  wartośó  do- 
chodzi do  10  funtów; 

7)  opłacanie  zwyczajnych  podatków  gminnych. 
Zauważyć   należy,  iż  nabycie  prawa  przynależytości 

na  mocy  tych  siedmiu  tytułów  niezależne  jest  od  osie- 
dlenia się  w  krajuy  tak,  iż  może  ono  byd  nabyte  przez  cudzo- 
ziemca. 

Prawnem  nastfpsLwein  tegoż  (Law^  of  Sottiement)  2) 
jest  możność  żądania  zapomogi  pod  poniższemi  warun- 
kann. 


1)  lilock.  ibidem. 

^)  Gneist  1.  cii.  s.  711  i  nasi. 
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Każda  parafija  obowijjzana  jest  udzieli(5  czasowej  zapomo- 
gi każdemu,  istotnie  jej  potrzebującemu,  bez  względu  na  pra- 
wo przynależy tości.  Jednakże,  jeśli  zapomoga  ta  potrzebna  jest 
w  cią^u  dłuższego  nieco  czasu,  następuje  wówczas  wydalenie 
do  miejsca  urodzenia.  Do  czasu  mi  faktycznego  przybycia  do 
tej  miejscowości,  ponosi  wszystkie  wydatki,  związane  z  tran- 
sportowaniem i  t.  p.,  ta  parafija,  w  której  znaleziono  ubogiego, 
pomocy  potrzebującego.  Gmina  wssakfte  swolniona  zostaje  od 
tego  ciężaru,  gdy  pozostaje  przy  ż^ciu  krewny^  > obowiązany  do 
płacenia  alimentów,  to  jest  ojciec  i  dziad,  matka  i  babka  lubtet 
dzieci  ubogiego. 

Podczas  gdy  ubodzy,  niezdolni  do  pracy,  żądad  mogą  zą- 
pomoc"i,  biedni,  do  pracy  zdatni,  mają  prawo  domagad  się  tylko 
określonego  zajęcia.  iMianowicie  uważa  się  za  stałe  prawidło, 
iżby  ubodzy,  do  pracy  zdolni,  i  icli  rodziny,  wstępowali  do  do- 
mów roboczych 

W  obec  takiego  utrzymywania  ubogich  w  domach  robo- 
czych, adrainistracyja  angielska,  zajmująca  się  wydziałem  do- 
broczynności, dba  o  to,  iżby  pc^ożenle  wspieranych  nie  było 
lepsze  i  przyjemniejsze  od  tych,  którzy  samodzielnie  zarobku- 
ją. Zdatnym  do  pracy,  lecz  jej  unikającym,  grozi  więzienie  lub 
dom  poprawy. 

Założenie  domu  roboczego  następuje  w  skutek  deklara^ 

cyi  Board  of  Guardians.  Potrzebne  do  tego  kapitały  za  ze- 
zwoleniem centralnej  władzy  dobroczynności  mojrą  być  zapo- 
życzone z  funduszów  państwowych  pod  warunkiem  peryjo- 
dyozneero  ich  zwrotu.  Każdy  dom  roboczy  posiada  cały  sze- 
reg rozmaitych  organów,  a  mianowicie  kuratoryjum  (Yisiting 
Committee),  nadzorcę  domu  (Master  of  the  Woorkhouse),  uad- 
zorczynię  (matron),  duchownego  (Chaplain),  nauczyciela  i  na- 
uczycielką (schoolmaster,  sohoolmistres,  lekarza  domowego 
{medical  oi&cer)  itp. 

Domy  robocze  służą  za  miejsce  pobytu  dla  ubogicb,  zdol- 
nych do  pracy.  Dla  niezdolnych  zaś,  to  jest  chorych,  starców, 
kulawych  i  ich  rodzin  w  zasadzie  pomoc  domowa  jest  w  zwy- 
czaju'). Prawo  z  d.  21  Grudnia  1844  roku  wylicza  przyczyny, 
upoważniające  do  wsparcia.  \;ileżą  tu  mianowicie  wypadki 
nagłej  i  raptownej  nędzy,  choroby,  wypadki  nieszcżgśliwe,  nie- 
moc cielesna  albo  umysłowa,  wydatki  pogrzebowe,  stan  wdo- 
wi w  ciągu  pierwszych  sześciu  miesięcy.  Poza  tern  uprawnione 
są  do  zapomogi  wdowy  z  dziedmi  prawemi,  których  nie  mogą 
same  utrzymaó,  żony  osadzonych  w  ares  cie,  lub  znajdują- 


»)  Gneist  8.  740. 

=)  Gneist  s.  742  i  nast. 
Ibideum  s.  748. 
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cych  8\ę  w  wiezieniu  śledczern,  żony  i  dzieci  zostających  w  służ- 
bie lądowej  i  morskiej,  żony  i  dzieci  09Ób  ubogich,  nie  mieszka- 
jących w  danym  okręgu.  . 

Pojedyncze  rodzaje  pomocy  domowej  sprowadząją  się  do 

stałych  zapomóg  na  rzecz  ubogich,  zasadzających  się  na  tygo- 
dniowych wsparciach  pieniężnych  i  w  naturze,  które  asy gnuje 
board  of  guardians  na  przedstawienie  urzędnik [i  do  wsparć.  — 
Dla  parafij  kościelnych,  odległych  o  4  mile  angielskie  od  miej- 
sca pobytu  rady  okręgowej  dla  ubogich,  ustanawia  się  komi- 
syję  okręgową. 

Zadanie  jej  polega  na  sprawdzeniu  stanu  ubóstwa  W  ce- 
lu otrzymywania  wsparć  przez  chorycli  ubogich  \^\  llMjo  ?ię 
właściwe  świadectwa  lekarskie,  na  piśmienne  żądanie  liuai  d, 
albo  też  urzędnika  do  wspard.  Co  sześd  miesięcy  sporządza 
się  albo  listę  starców  i  chorych  nieuleozaln^rch,  dla  któ- 
rych przygotowuje  się  świadectwa,  za  okazaniem  za^  ich  le* 
karz  obowiązany  jest  leczyć  i  zapisywać  lekarstwa.  W  wypad- 
kach nagłych  i  nie  cierpiących  zwłoki  wydawad  może  zapomogi 
nie  tylko  urzędnik  do  wspard,  lecz  i  nadzorca  ubogich.  Wy* 
dział  dobroczynnoiici  opiekuje  się  głównie  dziedmi,  pomieszczo- 
iiemi  u  majstrów  na  zasadzie  ściśle  określonych  umów.  W  do- 
mach roboczych  dzieci  ubogie  lokuje  sie  oddzielnie,  ^dzie  uczą 
się  one  rozmaitych  wiadomości.  I  otiobiiież  guardians  mają 
prawo  poiiiieszczad  dzieci  w  zakładach  prywatnych  pod  wa- 
runkiem, aby  utrzymanie  w  tych  ostatnich  nie  było  droższem; 
wydatki  niezbędne  wypłaca  się  z  funduszów  ubogich.  Nako- 
niec  należy  zauważyd,  że  małe  dzieci  zostają  nieldedy  umie- 
szczane  w  Industrial  sohool. 

Skreślony  przez  nas  obraz  dobroczynności  w  Anglii  jest 
całkiem  odmienny  od  naszego.  Ustrój  angielski  wyróżnia 
się  niezwykłemi  zaletami,  sUadającemi  się  na  całosó  bar- 
dzo harmonijną.  U  nas  sprawa  ta  fest  w  zarodku.  Podczas 
gdy  w  Anglii  składka  na  rzecz  ubogich  jest  podatkiem,  odpo-^ 
Władającym  cenzusowi  majątkowemi  kontrybuenta,  w  Kró- 
lestwie nsfiinowienie  składki  jest  rzeczą  zależną  od  uznania  ze- 
brania gminnego.  Następnie  w  Anglii  ubodzy,  do  pracy  zdolni 
mają  prawo  żądać  określonego  zaj^':cia,  biedni  zaś,  do  pracy  nie 
zdolni,  mogą  wynuigad  wsparcia^  u  nas  prawodawstwo  ulg  ta 
kich  ubogim  nie  przyznało.  Je^W  wszakże  obecnie  nie  da  się 
żaLhią  imarą  przeprowadzić  aiialugii  między  Anglią  a  Króle- 
stwem Polskiem,  natomiast  w  pierwszych  latach  istnienia 
Królestwa  Kongresowego,  charakter  dobroozynnoścj  gminnej 
był  bardzo  zbliżony  do  angielskiego. 

Postanowienie  Namiestnika  z  r.  1816  dzieliło  ubogich  na 
zdolnych  do  pracy  i  niezdolnych.  Ci  ostatni  mieli  prawo  do 
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wsparcia.  I  tak,  Królestwo  Polskie  pod  względem  ortraniza- 
cyi  dobroczynności  gminnej  zbliża  się  do  typu  francuzkiego, 
który  stawia,  jako  zasadg,  pomoc  prywatną,  mogącą  zaraienid 
się  w  publiczną,  stosownie  do  uznania  władz  samorzi^du. 


Rozebrawszy  organizacyję  dobroczynnością  porównawczo 
z  niektóremi  krajami  europojskiemi,  przejdziemy  obecnie  do 
rozpatrzenia  dziedziny  duchowej  życia  gminnego.  Tutaj 
na  pierwszym  planie  stoją  kwestyje  religijne,  lecz  o  nich  wspo- 
minaliśmy już  przy  rozbiorze  władz  gminnych,  częściowo  zaś 
przy  rojspatrzeniu  ustroju  finansowego  gniiny  i  związków  reli- 
gijnych, istniejących  w  jej  obrębie  w^róldstwie.  Zajmiemy 
się  w  i  go  obecnie  szkołami  początkowemi. 


6,  Szkoły  gminne. 

Jeśli  obeonie  nie  raa  w  gminach  nas^ch  osobnych  władz, 
zawiadujących  sprawą  szkół,  natomiast  na  początku  ubiegłe- 

§0  stulecia  spotykamy  szereg  organów  specyjalnych  w  tej 
ziedzinie.  Mamy  tu  na  myśli  czasy  Księztwa  Warszawskiego. 
Nie  należy  jednak  sądzie,  iż  w  epoce  istnienia  tego  pań- 
stwa ogólne  władze  administracyjne  były  zupełnie  usnnipte  od 
wpływu  na  szkolnictwo.  Przeciwnie,  prefekt,  podpreiekt, 
i  wreszcie  wójt,  na  mocy  art.  5  dekretu  z  d.  23  Lutego  1809  r.  \) 
mieli  prawo  dozoru  nad  szkołami,  pierwszy,  jako  zwierzchnik 
departamentu,  drugi,  jako  naczelnik  powiatu,  trzeci  wreszcie, 
jako  urzędnik  gminy. 

Główny  wszakże  ciężar  nadzoru  nad  szkc^ami  elementar- 
nemi  dźwigały  dozory  szkół  elementarnych*),  które  liczy- 
ły w  swym  składzie  księdza  i  pastora  wyznania  ewange- 
lickiego, jeśli  ten  ostatni  znajdował  się  w  danej  gminie,  dalej 
wójta  i  sołtysa,  następnie  właściciela  dóbr,  w  których  obrębie 
szkoła  istniała  oraz  obywateli  prywatnych,  wybieranych  z  po- 
śród gospodarzy  wiejskich.  Liczba  tych  ostatnich  dochodziła  do 
dwóch  lub  trzech. 

Działalnośd  dozorów  sprowadzała  si^  do  nadzoru  nad  daną 
szkółką  początkową,  zarówno  pod  względem  administracyjnym, 


>)  a  P.  Ks.  W.  T.  1  s.  203. 

*)  Szczegóły  patrz  „histrukcyja  dla  Dozorów  szkolnych",  wydana 
przez  Izbę  Edukacyjną  dnia  IG  Października  1808  r.  Gazeta  korespondenta 
laąjowfpro  N.  97  z  d.  y  Grudnia  1808  r.  Por.  H.  Konic.  Kartka  z  dziejów 
oświaty  w  Polsce,  Wydział  oświaty  publicznej  i  szkoły  elementarne  za 
czasów  KBięztwa  Warszawskiego.  Kraków  1806. 


jak  i  naukowym.  Zawiadywały  one  składkami,  opłacanemi  na 
rzecz  szkół,  rozcią^rały  opiekę  nad  obowiązkowem  uczęszcza- 
niem do  nich  przez  wszystkie  będące  w  wieku  szkolnym  dzieci, 
układały  plan  nauk  itp. 

Zwracając  się  do  rozbioru  oreranizacyi  szkół  elementar- 
:  nzch  w  okresie  istnienia  Księztwa  Warszawskiego,  zauważyć 
możemy,  iż  szkoły  posiadały  wówczas  charakter  zupełnie 
świecki*  Urządzenie  szkól  miejskich  i  wiejskioli  z  d.  12  Stycz- 
nia 1B08  r.  ^)  usiłow^o  włożyć  na  ogói  mieszkańców  obowią- 
zek utrzymywania  szkół,  przyczem  prawodawca  dą^ł  do  tego, 
aby  możliwie  wszystkie  wsi  własne  posiadały  szkoły  (art.  1, 2, 3). 
Mieszkańcy,  utrzymujący  osobną  szkołę,  nosili  nazwę  towa- 
rzystwa szkolnego  (art.  6).  Wydatki  na  utrzymanie  szkół  cią- 
żyły wszystkich  bez  wyjątku  mieszkańców,  bez  różnicy  płci 
i  wyznania  (art.  10  i  20).  W  celu  prawidłowej  repartycyi  skła- 
dek  mieszkańcy  dzielili  sig  na  klasy,  odpowiednio  do  stanu  ma- 
jt^lkowego  (art.  21).  Klasa  pierwsza  płaciła  6  złotych,  druga  — 
cztery  złote,  trzecia  —  2^  złotych,  czwarta  —  1^  złotego. 
W  okresie  Ksigztwa  Warszawskiego  uczniowie  płacili  wpis 
szkolny  w  ilości  12  złotych  rocznie,  jeśli  rodzice  nie  naleielt 
7o  składu  towarzystwa.  Skarb  udzielał  także  zapomogi  szko- 
łom gminnym,  dostarczając  im  w  pewnych,  określonych  przez 
prawo  wypadkach,  drzewa,  jeśli  w  danej  miejscowości  nie  było 
lasów  prywatnych,  w  przeciwnym  razie  ciężar  dźwigał  wła- 
ściciel dóbr. 

Szkoła  początkowa  za  czasów  Księztwa  Warszaw^skiego 
na  klasy  podzielona  nie  była;  podział  ten  zresztą  możliwy  był, 
jeśli  nauczy liel  to  za  właściwe  uznał.    Mógł  on  wtedy  dzielid 
uczniów  na  trzy  klasy,  zgodnie  z  regulaminem  z  d.  l6  Paździer- 
nika 1808  r. 

Przechodząc  do  przedmiotów,  wykładanych  w  szkołach 
elementarnych,  widzimy,  iż  w  tych  zakładach  naukowych 
niektóre  wykładane  przedmioty  obok  celów  utylitarnych  miały 

I  na  względzie  rozwój  fizycznego  wykształcenia  uczniów.  Tu 
I  należały:  sadownictwo,  pszczelniotwo  itp.   Z  nauk  wykładano 

w  szkołach  początkowych  następujące:  czytanie  i  pisanie, 
arytmetykę  do  reguły  trzech  włącznie,  naukę  moralności  i  re- 
ligii, dalej  hygienę,  początki  weterynaryi,  tj.  chów  i  leczenie 
zwierząt  domowych,  zasady  rolnictwa,  jako  to  siew,  dalej  po- 
czątki pszczelnictwa  i  utrzymywania  uli.  Z  kolei  widzimy 
naukę  początków  geometryi  praktycznej,  tj.  miernictwo,  na- 
ukę o  wagach,  miarach  i  monetach,  początki  prawoznawstwa, 
tj.  naukę  prawa  obowiązującego.   Dalej  uczono  początków 


»)  Zb.  Prz.  Adm.  Wydz.  Ośw.  T.  1,  str.  23  i  nast.  H.  Konic  i.  cii. 
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ogrodnictwa,   tj.  sadzenia,  szczepienia  i  oczkowania  drzew,  i 
a  nadto  pielęgnowania  warzyw  i  rozmaitych  roślin  poźytecz-  ' 
nych.   •  [ 
Jak  widad  z  przedstawionego  planu  nauk,  kierunek  szkół  j 
początkowych  za  czasów  Księstwa  Warszawskiego  był  prak-  i 
tyczny  lub^  jak  go  dziś  nazywąją,  realny.   Plan  ten  byt  bar-  i 
dzo  rozumnie  pomyślany  i  posiadał  wiele  stron  dodatnich.  Wa-  * 
da  zaś  jego  polegała  na  tern,  iż  cały  ciężar  wykładu  spoczy- 
wał na  jednym  nauczycielu.  Prawo  wymagało  zbyt  wielu  wia- 
domości specyjalnych,  a  z  trudnością  mogły  one  być  udziałem 
jednego  człowieka. 

Z  chwilą  utworzenia  Królestwa  Kongresowego  sprawa 
szkół  elementarnych  ulefz:ła  zmianie.  Komisyja  Rządowa  Wy- 
znań i  Oświecenia  l^ublicznego,  świadoma  korzyści  z  dozorów, 
utworzonych  w  epoce  Księztwa  Warszawskiego,  utrzymała  je, 
zwolniła  je  wszakże  od  wielu  zajęd  administracyjnych,  o  któ' 
rych  wspominaliśmy  wyżej  i  włożyła  na  nie  tylko  obowiązki 
ściśle  edukacyjne  i  naukowe.  Co  s\ę  tyczy  szkół  początko- 
wych, to  pod  tym  względem  Komisyja  Rządowa  podzieliła 
kraj  na  kilka  okręgów,  z  których  każdy  obejmował  kilka  pa- 
rafij.  W  każdym  okrpp:u  takim  poruczono  ustanowić  księdza 
lub  obywatela,  któryby  łącznie  z  dozorami  miejscowemi  obo- 
wiązany był  zajmować  się  doskonaleniem  istniejących  już 
szkół,  a  nadto  zakładaniem  tych  ostatnich  tam,  gdzie  by  sobie 
tego  mieszkańcy  życzyli,  a  okoliczności  pozwalały 

Ważną  reorganizacyję  na  polu  oświaty  w  ogóle  a  szkół 
oozątkowych  w  szczególności,  wprowadziła  ustawa  z  dnia 
1  Sierpnia  1840  r.^. 

Ustawa  fa  zniosła  zupełnie  dozory  szkolne;  zwierzchni- 
czą  zaś  władzę  nad  szkołami  pozostawiono  w  rękach  osób  du- 
chownych albo  świeckich,  przeważnie  z  pośród  proboszczów  lub 
wikaryjuszów  właściwego  wyznania,  z  pośród  obywateli  i  wła- 
ścicieli dóbr  albo  ich  zastępców  (art.  7).  Stałe  składki  na  utrzy- 
manie szkół,  obowiązkowe  dla  wszystkich  mieszkańców,  byfy 
zniesione;  źródłami  dochodów  byłyoiiary  dobrowolne  i  zapomo- 
ga skarbu,  który  przyjmował  na  siebie  trzecią  częśó  wydatków 
(art.  o).  Należy  nadto  nadmienić,  iż  każdy  mógł  starać  się 
O  założenie  szkoły  elementarnej.  Wedłus  art.  6  gminy  wiej- 
skie lub  obywatele,  zamierzający  otworzyć  szkołę  początkową, 
zwracali  się  w  tym  celu  do  inspektora  szkoły  obwodowej,  któ- 
remu składali  dowody,  usprawiedliwiające,  że  posiadają  po- 
trzebne do  utrzymania  szkoły  środki. 


')  ArchiwuTii  tlo  d/iojów  literatury  i  oświaty  \x  Pobco.    Kys  TIi>;to- 
ryczny  dziaiwi  Dyrekcyi  Kdukacyi  Narodowąj  i  Komisyi  IŁządowej  Wyzuau 
i  Oświecenia  w  Polsce  od  r.  1812  do  końca  18'il.  Kraków  1878  str.  168. 
P.  T.  26  str.  171  i  nast. 
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Wpisu  me  płacili  w  szkołach  elementarnych  nawet  ci, 
którzy  nie  wnosili  składki  na  utrzymanie  szkoły  (art.  11).  Do 
szkół  przyjmowano  dzieci  od  lat.  pięciu;  dziewczynki  w  wieku 
po  nad  li  lat  nie  mogły  wstępować  do  szkoły. 
.   W  szkołach  tvch  ucsodo: 

1)  religii  według  krótkiego  katechizmu  właściwego  wy- 
znania i  historyi  świętej; 

2)  czytania  i  pisania,  czytania  książek  drukowanych  i  rę- 
kopisów w  języku  narodowym  i  w  miarę  możności  po  rosyjsku; 

3)  czterech  pierwszych  działań  arytmetycznych  z  poję- 
ciami o  miaracli,  wagach  i  monetach^  używanych  w  Cesarstwie 
i  Królestwie  Tart.  13). 

W  azkoiach  wiejskich  w  miejscowościach,  zamieszkałych 
przeważnie  przez  rolników,  mogły  być  otwierane  oddziały  do- 
datkowe, w  których  wykładano  wiadomości  z  gospodarstwa 
wiejskiego,  przewainie  zaś  z  ogrodownictwa,  a  takie  uczono 
rysowania  prostych  figur  geometrycznych  i  maszyn,  używanych 
w  rolnictwie  (art.  14).  Go  się  tyczy  samego  wykładu,  to 
zwierzchności  szkół  elementarnych  obowiązane  były  starać 
się,  iżby  we  wszystkich  wioskach,  liczących  nie  mniej  jak  ty- 
siąc mieszkańców,  wprowadzona  była  w  szkołach  „forma  wza^ 
jemnep;o  uczenia  albo  T.mikastra".  Lekcyje  odbywały  się  co- 
dziennie, wyjąwszy  dni  niedzielnych  i  świątecznych,  i  trwały 
godzin  cztery  (art.  20;.  W  czasie  robót  polnych  rodzice  mogli 
nie  posyłaó  dzieci  do  szkoły  (art.  19).  Wszyscy  bez  wyjątku 
uczniowie  wyznania  rzymsko-katolickiego  obowiązani  byli 
uczyd  się  katechizmu  w  szkołach.  Względem  uczniów  innych 
wyznań,  ustawa  zalecała  zapoznawame  każdego  z  przepisami 
właściwego  wyznania. 

Taka  była  w  głównych  zarysach  ustawa  szkół  elemen- 
tarnych, ogłoszona  w  r.  1840.  Zasadnicza  różnica  między  ni%, 
a  wydaną  w  epoce  ELsięstwa  Warszawskiego  polegała  na  tem, 
źe  nie  stawiała  ona,  za  zasadę,  składek  obowiązkowych,  przez 
mieszkańców  na  utrzymanie  szk(')ł  opłacanych.  Przeciwnie, 
wspominała  jedynie  o  ofiaracli  dobrowolnych,  a  następnie 
o  udziale  skarbu  w  wydatkach  na  utrzymanie  szkoły.  Zapomo- 
ga ze  strony  państwa  grała  w  epoce  Księstwa  bardzo  nieznaczną 
rolę  i  polegała,  jak  wiemy,  na  dostarczaniu  drzewa  do  budowy 
w  tym  wypadku,  gdy  nie  było  lasów  prywatnych  w  blizkości 
szkoły. 

Do  najcelniejszych  ustaw  oświaty  początkowej,  wyda- 
nych w  naszym  kraju,  należy  ustawa  o  wychowaniu  pu- 
blicznem  w  Królestwie^  ogłoszona  w  dniu  8  (20)  Maja  1862  r. 


')    I).  P.  T.  60  str.  233  —  273. 
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Ustawa  ta  wznowiła  dozory  szkolne,  które  istniały  w  na- 
szym kraju  w  epoce  Księstwa  Warszawskiego  i  następnie 
w  Królestwie  do  r.  1840.  Nie  naśladowała  wszakże  systemu 
jednoosobowego  kuratoryjum  duciiownego  lub  oby watela z  cza- 
sów Królestwa  Kongresowego.  Ten  ostauii  nadzór  oka- 
aał  się  supełnie  nieodpowieanim  i  nie  przynosił  żadnych  do- 
datnich rezultatów.  Dane  z  tej  epoki  wykazi^ą  ciągłe  zmniej- 
szanie się  liczby  szkół  i  zły  bardzo  ich  stan  wewnętrzny^).  Usta- 
wa z  r.  1862  wzięła  to  na  uwagę  i  zamiast  jednoosobowego  wpro- 
w  adziła  dozór  koUegijałny  nad  szkołami  elementamemi.  Po- 
dług art.  20  wszystkie  Fzkf^ły  elementarne,  rządowe,  zarówno 
jednoklasowe,  jak  i  dwiiklasowe  powierzono  bezpoj^rcdniej 
opiece  i  zawiadywaniu  miejscowego  dozoru  szkolnego,  składa- 
ji^cego  się  z  wójta  gminy,  albo  jego  zastępcy,  z  proboszcza 
i  z  dwóch  członków,  wybieranych  przez  właścicieli  nierucho- 
mości w  obrębie  gminy. 

Prezydującym  w  dozorze  był  w  zasadzie  proboszcz,  lecz 
ponieważ  prezesa  zatwierdzał  rząd  gubernijalny,  a  więc  ten 
ostatni  mógł  mianowad  prezydującym  także  i  innego  ca&onka, 
me  koniecznie  proboszcza. 

Oprócz  dozorów  szkolnych  szkoły  początkowe  zostawały 
pod  zwierzchnictwem  rad  powiatowych,  które  miały  prawo 
nadzoru  nad  stanem  szkół,  dalej  mogły  komunikować  miejsco- 
wemu dozorowi  szkolnemu  swoje  uwagi  i  składaó  tak  rządom 
gubernijalnym,  jak  i  Komisy  i  Kzgdowej  Spraw  Duchownych 
i  Oświecenia  Publicznego  swojo  wnioski,  co  do  stanu  szkół,  oraz 
ich  potrzeb  i  zuiian,  skierowane  do  ich  udoskonalenia,  zarówno 
pod  względem  pedagogicznym,  jak  i  pod  każdym  innym.  Wre- 
szcie wszystkie  szkoły,  to  jest  rządowe  i  prywatne,  zostawały 
pod  zwierzchnictwem  rządów  gubernyalnych.  Widzimy  zatem 
iż  na  zasadzie  ustawy  z  r.  1862  szkoły  elementarne  zależne 
były  od  trzech  władz,  jednąj  specyjalnej,  dwóch  zai  ogólnych, 
z  których  rząd  gubernyalny  posiadał  charakter  zupełnie  admi- 
nistracyjny. 

Wspominaliśmy  tutaj  o  szkołach  elementarnych  rządo- 
wych i  mimochodem  wzmiankowaliśmy  o  prywatnych,  kt/ire 
na  równi  z  pierwszemi  zostawały  pod  zawiadywaniem  rzi^dów 
gubernijalnych.  Naieży  tu  dodad,  iż  ustawa  z  r.  1862  zajęła  się 
tym  przedmiotem  bliżej.  W  myśl  art.  1  dozwolono  duchownym 
zwierzchnikom  parafij,  obywatelom  w  ich  dobrach  i  zarządom 
miasteczek  otwierad  szkoły  początkowe,  w  których  dzieci  płci  . 
obojga  mogły  pobieraó  wykształcenie  początkowe*  Samemu 


^)  H.  Konic.  Rozwój  .szkół  elemenŁarnych  w  Królestwie  Polskiem. 
Niwa,  1878  r. 
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otwarciu  nie  towarzyszymy  żadne  ugiamczenia,  jedynie  tylko 

0  dokonanem  założeniu  należało  zawiadomić  rząd  gubernijalny. 
Prócz  tego  ustawa  pozwaliJa  na  zakładanie  szkół  takicłi  gmi^ 
nom  niemieckim  (art.  6). 

Ustawa  z  r.  1862  zmieniła  nawet  sposób  utrzymania  szkół 
początkowych.  Według  art.  15  podwyższono  w  tjm  celu  na- 
stępujące podatki: 

a)  podymne  łącznie  z  szarwarkiem  o  iR^/o; 

b)  konsensy  od  karczem  i  kanon  od  procederów  w  mia- 
stacli  o  18o/y; 

c)  podatek  opłacany  przez  oficyjalistów  i  służbg  dwór* 
ską  o  l8o/o. 

Prawo  żądało  stopniowego  wprowadzenia  tych  podatków, 
które  miały  byc  ściągane  od  mieszkańców  gmin,  gdzie  otwie- 
rano szkoły  początkowe.  ^  * 

Z  wyliczonyoli  źródeł  utrzymania  sżkól  widzimy,  że  usta- 
wa usiłowała  obłożyd  podatkiem  na  rzecz  szkół  początkowych 
wszystkie  klasy  ludności,  co  z  finansowego  punktu  widzenia 
jest  zupełnie  słusznem.  Atoli  nie  może  byó  uznane  za  właści- 
we tak  znaczne  podniesienie  podatku,  opłacanego  przez  ofi- 
cyjalistów i  służbę  dworską. 

*  Oprócz  składek,  przzez  mieszkańców  gminy  opłacanych, 
w  myśl  art.  16  skarb  przykładał  się  do  utrzymania  szkół  ele- 
mentarnych. 

Zaopatrzenie  szkół  elementarnych  prywatnych  w  lokal 

1  przybory  szkolne,  a  także  przeznaczenie  odpow^iedniej 
pensyi  dla  nauczycieli  i  nauczycielek  pozostawiono  gorli- 
wości osób,  które  miały  się  zająó  założeniem  tych  szkół 
(art.  4). 

Wreszcie  ustawa  wypowiedziała  życzenie,  iżby  z  cza- 
sem każda  gmina  posiadała  przynajmniej  jednę  szkołę 
(art.  12). 

Co  się  tyczy  otwierania  szkół  dwuklasowych,  to  i  tu  wła- 
ściciele ziemscy  mogli  stawiać  odpowiednie  żądania,  które 
winny  były  b^ć  uwzględniane,  skoro  zaofiarują  pomieszcze- 
nie dla  takiej  szkoły  i  wynagrodzenie  dla  drugiego  przy 
niej  nauczyciela  (art.  4).  Opłaty  szkolnej  nie  było 
żadnej. 

Przedstawianie  kandydatów  na  stanowiska  nauczycieli 
zależido  od  dożoru  szkolnego,  zatwierdzenie  zaś  od  rządu  gu- 
berni j  al-  .  '  I,  do  czego  potrzebne  były  odpowiednie  warunki 
(art.  21).  Wynagrodzenie  nauczycieli  było  bardzo  nizkie. 
Art.  10  określał  minimum  w  ilości  rubli  1 00  rocznie,  oprócz 
mieszkania,  opału  i  ogrodu,  w  szkołach  prywatnycłi  zaś 
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minimum  to  było  jeszcze  niższe,  bo  dochodziło  do  60  rubli 
w  stosunku  rocznym  (art.  5). 

Winniśmy  nakoniec  wyniienid  przedmioty,  wykładane 
w  bzkułach  pocz^Lkowycłi.  Pod  tyra  względem  ustawa  roz- 
różniała szkoły  jedno  i  dwuklasowe.  W  pierwszych  na  mocy 
art.  22  pełny  kurs  obejmował: 

a)  modlitwy  i  nauk§  katechizmu  właściwego  wyznania 
z  opowiadaniami  z  hi&toryi  świętej- 

b)  rozmowy,  opowiadania  i  objaśnienia  z  rozmaitych 
przedmiotów  w  celu  obznajmienia  dzieci  z  najpotrzebnlejszemi 
wiadomościami  i  kształcenia  icłi  rozumu  i  serca; 

c)  czytanie  po  polsku  nie  tylko  druku  lecz  i  pisma; 

d)  pisanie  po  polsku  z  możliwein  zachowaniem  ortografii; 

e)  cztery  pierwsze  działania  arytmetyczne  na  tablicy 
klasowej,  a  w  szczególności  rachunki  ustne  z  naukji  miar  miej- 
scowych, wag  i  monet  i  rozwiązywanie  zadań  z  liczbami  mia- 
nowanemi  w  zastosowadiu  do  potrzeb  codziennych  uczą- 
cych się; 

f)  Śpiew  kościelny. 

Przytoczone  przedmioty  wykładowe  stanowił  zwykły 
program  szkół  początkowych.  Zestawienie  planu  tego  z  progra- 
mem, zawartym  w  ustawach  z  czasów  Księztwa  War- 
szawskiego, a  także  w  ustawie  z  r.  1840,  poucza,  iż  był  on 
znacznie  szczuplejszy.  W  ogólnych  szkołach  początkowych 
nie  byio  wykładu  wiadomości  z  rozmaitych  nauk  praktycz- 
nych, które  konieczne  są  dla  ludności,  zwłaszcza  rolniczej, 
"Wprawdzie  wiadomości  takie  mogły  być  podciągnięte  pod 
opowiadania  i  objaśnienia  z  rozmaitych  przedmiotów,  w  ce- 
lu obznajmienia  z  nąjpotrzebniejszemi  rzeczami,  lecz  usta- 
wa z  roku  1862,  nie  wspomniawszy  o  tem,  pozostawiła  całą 
sprawę  uznaniu  samego  nauczyciela.  Nie  ulega  wątpliwości, 
ii  z  pedagogicznego  punktu  widzenia  o  wszystkich  wiadomo- 
ściach z  takich  przedmiotów  należy  dzieci  informowaó  za 
pomocą  opowiadań,  lecz  ustawy  szkolne  winny  stanowczo  ich 
treść  określić.  We  wszystkich  szkołach  jednoklasowych  pełny 
kurs  trwał  nie  mniej,  jak  lat  cztery  i  nie  więcej,  jak  piyć,  aroz- 
poczynały  go  dzieci  dopiero  w  siódmym  roku  życia  (art.  28). 
Jeśli  wymienionych  przez  nas  wiadomości  nie  wykładano 
w  szkołach  jednoklasowych,  natomiast  stanowiły  one  przedmiot 
wykładu  w  szkołach  dwuklasowych,  które  dzieliły  się  na  rolni- 
cze i  techniczne.  W  pierwszych  plan  nauk  w  klasie  pierwszej 
był  takiż  sam,  jak  i  w  szkołach  ogólnych.  W  drugiej  zaś  kia* 
sie  był  on  następujący: 

a)  dalszy  ciąg  religii^ 

b)  czytanie  po  polsku  nie  tylko  druku,  lecz  i  pisma  z  opo* 
wiadaniami  i  sprawozdaniami  z  przeczytanego; 
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c)  ćwiczenia  kaligraficzne  z  zachowaniem  ortografii; 

d)  rachunki  na  tablicy  i  liczenie  pamięciowe  z  wylda- 
•dem  działań  z  różnorodnenu  liczbami; 

e)  wiadomości  z  gospodarstwa  i  ogrodowniotwa; 

f)  rysowanie  figur  zwyczajnych  i  maszyn  rolniczych; 

g)  nąjprostsze  i  najzwyklejsze  sposoby  prowadzenia  re- 
jestrów gospodarczych; 

h)  początkowe  wiadomości  z  geografii  Królestwa  z  wy- 
mienieniem rodzaju  gruntu  i  stopnia  rozwoju  gospodarstw 
w  rozmaitych  miejscowościach; 

i)  śpiew  kościehiy. 

Ustawa  z  roku  1862  wspomina  także  o  szkołach  począt- 
kowych żeńskich.  Na  zasadzie  art.  27  plan  nauk  był  w  nich 
takiż  sam,  co  i  w  szkołach  męzkich  a  tą  tylko  zmianą,  i£  uczo* 
no  w  nich  robót  ręcznych. 

Co  się  zaś  tyczy  szkół  dwuklasowych  żeńskich,  to  w  pierw- 
szej klasie  wykładano  tara  te  same  przedmioty,  co  i  w  szko- 
łach elenientarnych  ogólnych.    W  klasie  drugiej  zaś  uczono: 

a)  dalszego  ciągu  religii  i  moralności; 

b)  czytania  po  polsku  i  kaligrafii  z  zachowaniem  prawi- 
deł ortografii; 

c)  rachunków  na  tablicy  i  liczenia  pami§ciowego; 

d)  uprawy  ogrodów; 

e)  uprawy  i  przygotowania  lnu,  konopi  i  bielenia  nici 

i  płótna; 

f)  obchodzenia  si§  z  mlekiem,  przygotowywania  artyku* 
łów  spożywczych,  kwaszenia  ogórków,  mięsa  itp.; 

g)  sposobu  przygotowywania  nąjzdrowszych  i  wzmacnia- 
jących pokarmóW;  a  w  skutek  tego  obznąjmiania  z  roślinami, 
szkodliwemi  dla  zdrowia  i  jadowitemi; 

h)  najprostszych  i  najpraktyozniejszych  sposobów  pro- 
wadzenia rachunkowości  domowej; 

i)  wiadomości  początkowych  z  geografii  Królestwa  Pol- 
skiego; 

kj  w  dalszym  ciągu  rękodzieł  i  dwiczeń  w  krąjaniu  bie- 
lizny i  rozmaitej  odzieży. 

Okazuje  ^ip  zatem,  że  i  szkoły  początkowe  żeńskie  miały 
przeważnie  kierunek  praktyczny.  Ustawa  z  r.  1862  zawiera 
w  sobie  jeszcze  przepisy  o  szkołach  elementarnych  innych 
wyznań.  Na  zasadzie  art.  29  szkoły  niemieckie  i  grecko  unic- 
kie zrównano  z  katolickiemi  tak,  iż  pastor  lub  duchowny  wy- 
znania greoko-unickiego  winni  byli  należed  do  członków  dozo- 
rów szkolnych  (art.  29).  Wykład  odbywał  sig  w  tych  szko- 
Tach  w  języku  polskim  i  tylko  religii  uczono  w  plęrws^^ch  po 
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niemiecku,  w  drugich  zaś  po  cerkiewno-słowiansku.  Dzieci 
wyznania  żydowskiego  mogły  ucz^ózczac  do  szkół  ogólnych 
lub  też  speoyjalayoh  swojego  wyznania  (art.  32). 

Zatrzymaliśmy  się  na  ustawie  z  r.  1862  nieoo  bliżej,  ra^ 
dla  tegO|  iż  dotyka  ona  wszystkich  w  ogóle  stron  nauczania 
elementarnego,  a  następnie,  aby  umożliwid  przeprowadzenie 
analogii  między  ostatnią  ustawą  z  r.  1864  a  pierwszą,  jaka 
wydaną  bezpośrednio  przed  ogłoszeniem  obowiązującego  teras 
urządzenia  szkół  początkow3'ch. 

Główne  cochy  cłiarakterystyczne  ustawy  z  r.  1862  spro- 
wadzają się  do  następujących  punktów: 

1)  do  obowiązkowego  utrzymywania  szkół  przez  wszyst- 
kie klasy  ludności  i  w  tym  celu  ustanowione  zostały  dodatki 
do  podatków  rządowych; . 

2)  do  przywrócenia  dozorów  szkolnych,  które  istniały 
już  na  początku  ubiegłego  stulecia; 

8)  do  ustanowienia  przepisów  dla  szkdł  prywatnych,, 
utrzymywanych  przez  osoby  prywatne; 

4)  do  postawienia  zasady  nauki  bezpłatnej  w  szkołach. (i  • 

Obecny  stan  szkół  elementarnych  w  Królestwie  Pol- 
akiem opiera  się  na  ukazie  z  d.  30  Sierpnia  (II  Września) 
1864  r.  '),  uzupełnionym  przez  prawo  z  d.  5  Marca  1 885  r. 
zmieniające  dwie  zasadnicze  kwest yje  w  dziedzinie  szkolnie- 
twa:  język  wykładowy  i  sposób  mianowania  nauczycieli. 

Szkoły  początkować  w  Królestwie  są  trzech  rodzajów: 
wiejskie,  gminne  i  mieszane.  Pierwsze  istnieją  po  wsiach 
i  utrzymują  się  kosztem  gromady  wioskowej,  na  drugie  składa 
się  cfia  gmina,  trzecie  wreszcie  istnieją  ze  składek,  uiszcza^ 
nych  przez  kilka  wsi  z  rozmaitych  gmin,  bądź  też  przez  dwie 
lub  kilka  gmin  sąsiednich  (art,  3  i  4). 

Pierwsza  zmiana,  jaką  wprowadził  ukaz  z  r.  1864,  polega 
na  zupełneni  zniesieniu  dozorów  szkolnych.  Podczas  jedn^^. 
gdy  ustawa  szkół  początkow^ych  z  r.  1840  oddała  je  pod  za- 
wiadywanie osobnych  dozorców  w  osobie  obywateli  lub  pro- 
boszczów-, ukaz  z  roku  l-^H  j  powierzył  nadzór  nad  szkołami 
elementarnerai  władzom  gmnniym  ogólnym,  tj.  zebraniom 
gminnym,  a  także  zebraniom  wioskowym  i  sołtysom  co  do 
szkół  wiejskich.  Nadto  dla  szkół  mieszanych  art.  4  ustanawia 
zebrania,  złożone  z  równej  Hczby  deputatów  z  każdej  gminy, 
do  składki  na  rzeczoną  szkołę  należącej.  —  Organizacyja 
wszakże  tych  władz  reprezentacyjnych  nie  została  wcale  przez 


D.  P.  T.  62  str.  335—350.  Przepisy  o  szkołacii  początkowych  gmin- 
nych Bkodyflkowano  w  art.  3542—3697.  T.  XI  Zb.  praw  OeBarstwa. 

3)  Zdanie  Rady  Państwa  Zb.  pr.  i  Roz.  Rz.  z  d.  25  Kwietnia  1885  r.. 
li.  4S,  8,  740. 
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ustawę  określona,  tak,  ii  pod  tym  względem  nio  Btanowozego 
orzec  nie  podobna, 

Jui  art.  16  i  24  ustawy  gminnej  oddały  nadzór  nad  szko- 
łami poozątkoWemi  władzom  gminnym  ogólnym.  Szczegóło- 
wo wszakże  ich  atrybucyje  pod  tym  względem  wyłuszczone 
zostały  dopiero  w  wymienionym  wy£ej  ukazie. 

Zawiadywaniu  zebrania  gminnego,  w  myśl  art.  3,  pod- 
Iep:ają  szkoły  początkowe  męzkie,  żeńskie  i  ogólne,  tj.  dla 
dzieci  płci  oł>ojga,  wszystkie  założone  dla  całej  crminy;  pod 
kontrolą  zaś  zebrania  wioskow  ego  pozostają,  szkułki  dla  jednej 
tylko  wioski  założone  i  z  funduszów  tejże  gromady  utrzyray- 
wuiio.  Wreszcie,  jakeśmy  tu  już  wspuninieli,  szkoły  mieszane 
zostają  pod  zwierzchnictwem  zebrań,  złożonycli  z  deputatów 
gmin,  składających  się  na  utrzymanie  takich  szkół. 

Atrybucyje  zebrań  gminnych  i  wioskowych,  sprowadzają 
się  do  następujących  przedmiotów: 

a)  do  starali  o  ich  dobrobyt  i  zaopatrzenie  ich  w  należyte 
fundusze; 

b)  do  przedsiębrania  środków,  mających  na  celu  utrzy- 
manie budynków  szkolnych,  a  w  razie  potrzeby,  ich  odna- 
wianie; 

c)  do  wyszukania  funduszów  na  polepszenie  stanu  ma- 
teryjalnego  nauczycieli  i  nauczycielek; 

d)  do  sprawdzania  rachiuików  z  funduszów  szkolnych, 
składanych  zebraniu  przez  wójta  gminy  lub  sołtysa,  a  takAe 
nadzorcę  szkolnego  (art.  7  oraz  art.  3643  T.  XI  Zb.  pr.). 

Co  się  tyczy  tego  ostatniego,  nadmienió  należy,  iź  ze- 
brania gminne  i  wioskowe,  jeśli  to  uznają  za  potrzebne,  mogą 
wybierad  takiego  specyjalnego  urzędnika  dla  jednej  szkoły 

gminnej  lub  wiejskiej,  albo  też  dla  kilku  szkół  p<rfożonych 
blizko  siebie.   Nadzorca  taki  wybierany  bvó  może  jedynie 

z  pośród  osób,  posiadających  prawo  wyboru  biernego  na  urzę- 
dy gminne.  Nadzorców  zatwierdza  naczelnik  dyrekcyi  nauko- 
wej, a  zostają  oni  w  bezpośredniej  zależności  od  wójta  gminy 
(art.  8  pr.  z  r.  1864  oraz  art.  3649  T.  XI  Zb.  pr.).  W  razie  istnienia 
takiego  nadzorcy,  wszystkie  obowiązki,  spełniane  przez  wójta 
gminy  co  do  szkółek  początkowych,  powierza  się  temu  spe- 
cyjalnemu  urzędnikowi.  Zie.sztą,  prawo  omawia  to  w  art.  9 
(art  3650  T.  Xl  Zb.  praw),  czyniąc  wzmiankę,  iż  można  zresztą 
niektóre  tylko  atrybucyje,  spełniane  przez  wójta  gminy  lub  soł- 
tysa, przelewać  na  nadzorcę.  Prawodawca  zapowiedziid  na- 
wet ogłoszenie  specyjalnej  pod  tym  względem  instrukcyi. 
Jednakże  dotąd  żadnego  regulaminu  nie  wydano. 

Oprócz  nadzoru  nad  szkołami,  już  istniejącemi,  prawo 
nadało  zebraniom  gminnym  ważne  atrybucyje,  tyczące  się 
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otwierania  nowych  szkół  początkowych.  Na  mocy  art.  11  (art. 
3652  T.  XI  Zb.  pr.)  zebrania  gminne  i  wiejskie  mogą  je  zakładad, 
skoro  tylko  uohwałn  odpowiednie  fundusze  i  środki  na  ich 
utrzymanie,  a  mianowicie:  dom  na  lokal  szkolny  i  mieszkanie 
dla  nauczyciela,  opał  dla  domu,  fundusz  na  wynagrodzenie  dla 
nauczyciela  albo  nauczycielki,  zgodnie  z  określoną  normą, 
a  także  pewną  kwotę  na  drobne  wydatki,  jako  to:  na  mate- 
ryjały  piśmienne,  utensylija  szkolne  i  utrzymanie  domu.  Odpo- 
wiednią uchwał^  winno  zebranie  gminne  albo  gromadzkie 
przedstawid  do  zatwierdzenia  naczelnikowi  dyrekcyi  nauko- 
wej. Na  mocy  art  12  (art.  3652),  szkoła  uważa  się  za  otwartą 
po  złożeniu  naczelnikowi  dyrekcyi  naukowej  uchwały  zebrania 
jfminnego  albo  gromadzkiego  co  do  otwarcia  samej  szkoły  i  po 
zamianowaniu  nauczyciela  albo  nauczycielki,  sposobem  wska- 
zanym niżej.  Poprzednio  zebrania  gminne  same  wybierały  nau- 
•czycieli  i  dla  tego  art.  12  ukazu  z  r.  1864  wspomina  o  wyborze 
nauczycieli  lub  nauczycielki.  Raz  otwarta  szkoła  nie  może  byd 
przez  zebranie  gminne  lub  gromadzkie  zamknięta.  Potrzebne 
jest  do  tego  zezwolenie  naczelnika  dyrekcyi  (art.  3G51  T.  Xl 
Zb  praw). 

Oprócz  zebrali  guiiiuiych  i  gromadzkicłi,  nu  za^adzie  ait. 
6  ukazu  z  r.  1864  (art.  3640  T.  XI  Zb.  pr.)  bezpośrednie  zawia- 
dywanie 8zk<^ami  gminnemi  należy  do  miejscowego  wójta  gmi- 
.  ny;  prócz  tego  nadzór  nad  nauczycielem  wiejskim  powierzono 
sołtysowi  pod  kierownictwem  wójta  gminy.  Ukaz  z  roku  1864 
wspomina  jeszcze  o  ławnikacb,  jako  o  nadzorcach  szkół  ele- 
mentarnych, lecz  obecnie  z  powodu  zasadniczej  zmiany  w  ich 
stanowisku  funkcyi  tej  nie  spełniają.  Xie  zachodzi  natomiast 
żadna  przeszkoda,  aby  na  pełnomocników  gminnycii  wkła- 
dać podobne  czynności. 

Atrybucyje  wójtów  gmm  i  sołtysów,  co  do  powierzonych 
ich  pieczy  szkół  gminnych  i  wiejskich,  są  następujące: 

a)  nadzór  nad  prowadzeniem  się  nauczyciela  i  nad 
należy tem  wykonywaniem  obowiązków,  na  niego  włożonych; 

b)  przedstawienia  zebraniom  gminnym  i  gromadzkim 
o  potrzebach  szkoły  i  o  środkach,  mających  na  celu  jej  utrzy- 
manie i  polepszenie  warunków  szkolnych; 

c)  zbieranie  w  obrębie  właściwych  gmin  albo  gromad 
f undu^w  wiejskich  na  utrzymanie  szkoły  i  ściąganie  ftindu- 
szów,  przeznaczonych  na  szkołę  z  innych  źródeł; 

d)  sporządzenie  etatu  funduszów  szkolnych,  wydat- 
kowanie ich  według  przeznaczenia  i  prowadzenie  odpo- 
wiedniej rachunkowości,  składanej  zebraniu  gminnemu  albo 
gromadzkiemu  (art.  9  ukazu  z  roku  1864  i  art.  3650  T.  XI 
Żh,  pr.). 
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Widzimy  tedy,  iż  atrybucyje  w(5jta  gminy  z  raocy  ukazu 
z  r.  1864  wkraczają  w  dziod^Jnę  szkolnictwa.  Obowiązany  jest 
on  rozciągać  nadzór  luid  odpowiodniem  i  właściwem  spełnianiem 
przez  nauczyciela  szkolnego  powierzonych  temuż  czynności. 
Rozumie  sig,  iż  w  obec  niepiśniienności  wójta,  zupełnie  w  myśl 
prawa  motiiwej,  dziwną  si§  musi  wydawad  kontrola,  pr^eaeń 
nad  nauczycielem  spełniana.  Jest  to  te£  zupełna  fikcyja,  która- 
by  w  żadnych  stosunkach,  a  tembardziej  publicznych,  istnied 
nie  powinna. 

Wracając  się  jeszcze  do  kwestyi  nadzoru  szkolnego,  nad- 
mieni (5  musimy,  iż  bezpośrednio  po  wprowadzeniu  prawa 
z  r.  1864  myślano  o  utrzymaniu  dawnych  kuratorów  szkolnych. 
Jakoż  sprawa  ta  była  przedmiotem  cyrkularza  członka  zawia- 
dującego Komitetu  Urządzającego  z  d.  4  ( 16)  Stycznia  l8Go  r. 
który  ja  ostacznie  rozja^^nił,  stanov,  iąc.  iż  z  chwilą  oddania 
nadzoru  nad  szkołami  w  ręce  władz  gminnych,  kuratoryja  nad 
szkołami  istnieć  jednocześnie  przestały. 

Lecz  bez  względu  na  przewidziany  przez  prawo  udział 
zebrań  gminnych  oraz  wójta  w  kontroli  nad  szkołami,  głów- 
nym, a  faktycznie  w  obec  obowiązujących  rozporządzeń  je- 
dynym niemal  zwierzchnikiem  szkół  elementarnych  jest  na- 
czelnik dyrekcyi  naukowej.  Art.  2  ukazu  (art.  3(343  T.  XI  Zb. 
pr.)  wyraźnie  to  zresztą  stwierdza.  Obecnie  zaś  nadane  temuż 
wyłączne  prawo  mianowania  nauczyciela  elementarnego  za- 
pewniło mu  wpływ  i  przewagę  stanowczą. 

Rozejrzawszy  się  w  władzach,  sprawujących  nadzór  nad 
8zk<^ami  elementarnemi.  przejdziemy  obecnie  do  rozbioru 
środków  materyjalnych,  jakie  szkolnictwo  poezątkowe  posiada. 

Źródła,  skąd  szkółki  czerpią  swoje  fundusze,  sprowadzają 
się  do  dwóch:  do  zapomóg  gminy  i  państwa.  Rozpatrzymy  je- 
dne i  drugie.  Pierwsze  pytanie*  jakie  się  tu  nastręcza,  jest  zkąd 
się  biorą  fundusze  na  otwieranie  now^ych  szkół,  i  na  pierwiast- 
kowe zaopatrzenie  w  potrzebne  utensylija.  Jak  w^iemy.  według 
art.  ITukazu,  zebrania  gminne  i  gromadzkie  obowiązane  są  przy 
zakładaniu  nowych  szkół  dostarczyd  lokalu  dla  szkoły  i  nau- 
czyciela, dalej  opału,  funduszu  na  wynagrodzenie  nauczyciela 
lub  nauczycielki,  a  także  pewnej  kwoty  na  drobne  wydatki,  jako 
to:  na  luater^^ały  piśmienne,  uteasylija  szkolne  i  utrzymanie  do- 
mu szkolnego.  Z  ogólnego  tego  prawidła  możliwe  są  wyjątki 
zgodnie  z  wydanemi  nas^pnie  przepisami.  Na  mocy  postano- 
wienia  Komitetu  Urządzającego  z  d.  25  Września  (7  Paździer- 
nika) 1866  r.»)  poruczono  w  tych  gminach,  gdzie  zapadły 


•)   Zb.  P.  K.  U.  T.  1  s.  m 

»>  Cyrk.  z  d.  8  (20)  Grudnia  1865  r.  Zb,  R.  wł.  T.  2  s.  211. 


Digitized  by  Google 


—  226  — 

uchwały  o  otwarciu  szkół,  wydzielad  potrzebny  g^runt  z  pustek, 
tak,  iżby  działki  takie  znajdowały  się,  o  ile  to  możliwe, 
-W  pośrodku  najbardziej  zaludnionej  miejscowości  i  zastosowane 
były  do  liczby  ludności  i  wielkości  projektowanych  szkół.  Na- 
stępnie Komitet  Urządzający  w  myśl  postanowienia  z  d.  6  (18) 
Sierpnia  1866  r.  O  zalecił  komisyjom  dó  spraw  włościadiskich 
w  tych  wsiach,  gdzie  włościanie  z  przyczyny  ubóstwa  lub  też 
z  innych  powodów  pozbawieni  są  możności  wydzielania  czgści 
swych  gruntów  pod  budowę  szkół  początkowych,  wyznaczad 
w  tymcelu,  po  porozumieniu  się  z  naczelnikami  dyrekcyj  nau- 
kowych z  grantów  poduchownych  działki,  nie  przenoszące 
dwóch  morgów,  które  nie  zostały  rozdane  włościanom  bezrol- 
nym, a  które  dzięki  swemu  położeniu  w  samych  wsiach  lub 
obok  nich  posiadają  wszystkie  niezbędne  dla  budowy  szkół 
dogodności.  Z  dwóch  tych  rozporządzeń  pierwsze  nie  może 
mied  w  obecnej  chwili  ładnego  zastosowania  ze  względu  na 
brak  pustek  i  dla  tego  posiada  tylko  znaczenie  historyczne. 

Tylko  drugie  z  nich,  odnoszące  8i§  do.  wydzielani  a  zie- 
mi z  gruntów  poduchownych,  jest  z  praktycznego  punktu  wi- 
dzenia wykonalne,  lecz  o  ile  nam  wiadomo,  w  praktyce  zasto- 
sowania nie  ma. 

Oprócz  pomocy,  okazywanej  gminie  przez  wydzielanie 
pewnej  ilości  gruntu  na  budowę  nowootwieranych  szkół,  gmi- 
ny otrzymują  również  niekiedy  zapomogo  przy  budowie  domu. 
Pod  tyra  względem  skarb  udziela  swej  pomocy  przez  wydawa- 
nie raateryjałów  leśnych.  Następuje  to  wtedy,  gdy  miejscowi 
komisarze  do  spraw  włościańskich  stwierdzą  konieczność 
uwzględniają  w  tej  mierze  żądań  włościan,  w  skutek  ich  nie- 
zamodności.  Wówczas,  w  myśl  postanowienia  Komitetu  Urzą- 
dzającego z  d.  81  Paidziemika  (12  Listopada)  1864  r.  możli- 
we jest  jednorazowe  udzielenie  drzewa  z  sąsiednich  lasów  rzą- 
dowych za  połowę  ceny  szacunkowej  i  to  aż  do  summy  r.  .100, 
przyczera  jednak  rąbanie  i  wywózka  materyjałów  leśnych  jest 
obowiązkiem  parnych  włościan.  Daloj  termin  do  budowania  do- 
mu, na  który  wyznaczono  materyjał,  określono  roczny.  Jeśli 
po  upływie  roku,  od  daty  wyznaczenia  materyjału  leśnego, 
dom  taki  skończony  nie  będzie,  wówczas  pozostała  część  ceny 
szacunkowej  musi  być  wyegzekwowana  od  gromady  wiejskiej, 
jako  kara  (art.  4). 

.  Ulga,  o  jakiej  postanowienie  to  ^łosi,  nie  mo&ebyd 
uwalana  za  ogólną,  dotyczy  bowiem  niewielkiej  tylko  liczby 
gmin,  a  mianowicie  tych,  które  są  w  blizkości  lasów  rządo- 
wych położone. 
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Eweiltualnośd,  przewidziana  przez  art.  4  tego  postano- 
wienia, tłomaczy  się  z  jednej  strony  zamiarem  rządu  wpływa- 
nia na  szybszy  rozwój  szkół,  z  drugiej  za.i  strony  znajduje 
raczej  usprawiedliwienie  w  miejscowych  warunkach^  admini- 
fitracyi  leśnej.  Wkaftdym  razie  sapomoga  to  niewielka,  bo 
nie  moie  przenosid  rubli  100.  Gyrkularz  Komitetu  z  d.  14  (26) 
Grudnia  1865  r.  przypomniał  to  Eomisyjom  do  spraw  wloś- 
ciańskicb  0. 

Art.  14  ukazu  z  r.  1864  (art.  3655  T.  XI  Zb.  pr.)  o  szko- 
łach wiejskich  pozwala  także  gminom  i  gromadom  przy  budo- 
wie domów  szkolnych  w  razie  koniecznej  potrzeby  zwracać  się 
do  rządu  z  prośbą  o  udzielenie  pożyczki  skarbowej  w  powyż- 
szym celu.  Wszystkie  petycyje  w  tej  mierze  składad  należy 
naczelnikowi  dyrekcyi  naukowej,  a  rozstrzyga  je  kurator  okrę- 
gu naukowego  warszawskiego.  Jeśli  zaś  wydatek  jednorazowy 
ma  przenosić  rubli  tysiąc,  to  ostateczna  decyzyja  należy  do 
mmistra  oświecenia  publicznego. 

Dalej  rząd  bierze  także  udział  w  początkowych  wydat- 
kach na  utrzymanie  nowo-otwieranych  szkół.  Na  zasadzie 
art.  13  ukazu  z  r.  1864  (art.  3654  T.  Al  Zb.  praw),  jeśli  gmina 
albo  gromada  przy  budowie  szkoły  początkowej  prz^gmie  na 
siebie  nie  mniej,  jak  połowę  wydatków  na  pensyję  nauczyciela 
oraz  na  drobne  wydatki  szkolne,  a  nadto  zobowiąże  się  dostar- 
czać szkole  wszelkich  innych  funduszów  na  jej  utrzymanie,  to 
takiej  gminie  albo  gromadzie,  jeśli  przytcm  mieszkańcy  nie  są 
zamożni,  wolno  jest  zwracać  się  do  rządu  z  prośbą  o  przyjęcie 
na  ciężar  skarbu  w  ciągu  pierwszego  dziesięciolecia  brakującej 
kwoty  na  pensyję  nauczyciela  i  na  drobne  wydatki  szkolne. 
Po  upływie  zaś  lat  dziesięciu  gmina  taka  albo  gromada  wiej- 
ska obowiązane  są  pokrywać  całkowicie  wszystkie  wydatki 
szkolne  z  własnych  funduszów. 

I  takie  równiet  podania  przedstawia  się  naczelnikowi  dy* 
rekcyi  naukowej,  który  stara  się  o  ich  uwzględnienie  przez 
władze  wyższe  trybem  wskazanym  powyżej. 

Początkową  wysokość  wymienionej  zapomogi  określił 
T\om.  Urządź,  w  d.  28  Października  (9  Listopada)  1864  roku 
w  sumie  od  rb.  75  do  100  ')  rocznie.  Obecnie  prawo  żadnej 
granicy  nie  oznacza,  stanowiąc  tylko,  iż  wydatki,  przenoszące 
rub.  tysiąc,  muszą  być  zatwierdzone  przez  ministeryjura  oświaty. 

Oprócz  wymienionych  dziesięcioletnich  zapomóg  spoty- 
ka się  także  pomoc  w  naturze,  zasadzającą  się  na  udzielaniu 
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bezpłatnego  opału  z  lasów  rządowych,  a  także  ulgę,  polegającą 
na  uwalnianiu  budowli  i  osad  szkolnych  od  podatków.   Co  się 

tyczy  pierwszego,  do  dziś  dnia  zachował  moc  obowiązującą  de- 
kret z  roku  1807,  wydany  jeszcze  za  czasów  Księztwa  War- 
szawskiego. Ten  akt  prawodawczy  potwierdziło  postanowie- 
nie Kom.  Urz.  z  d.  5  (17)  Stycznia  1865  r.  W  myśl  tegoż 
wydawanie  opału  dla  szkół  początkowych,  które  istniały  przed 
ustanowieniem  dyrekcyj  naukowych,  odbywa  się  w  miarę  moż- 
ności z  rządowych  lasów  sąsiednich  bezpłatnie,  jeśli  te  szkoły 
nie  otrzymują  przy  tern  Eapomogi  pieniężnej  od  skarbu.  Prócz 
tego  dla  opalania  nowootwieranych  szkół  w  ubogich  gminach 
i  gromadach,  jeśli  te  szkoły  nie  korzystają  z  zapomogi  pań* 
stwowej,  wydaje  się  w  ciągu  pierwszego  dziesięciolecia  po  ich 
otwarciu  suszki  i  zbieraninę,  albo  bezpłatnie,  albo  za  taką 
cenę,  za  jaką  ustępuje  się  włościanom  dóbr  rządowych,  a  to 
względnie  do  miejscowości.  Rakanie  i  wywózka  opału  z  lasu 
należą  do  samych  włościan.  JPrzytem  w  razie  sprzedaży  lasu 
rządowego  wydawanie  opału  z  nieeo  dla  szkół  ustaje,  a  wza- 
mian  za  to  jednocześnie  z  zaprzestaniem  wydawania  udziela 
się  rocznej  zapomogi  pieniężnej,  odpowiadającej  wartości 
drzewa. 

* 

Co  się  tyczy  zwolnienia  budowli  i  osad  szkolnych  od 
opłacania  podatków  rządowych,  to  pod  tym  względem  ma 
moc  obowiązującą  Najwyższy  ukaz  z  d.  31  Sierpnia  (12  Wrze- 
śnia) 1867  r:  W  myśl  tegoż,  budowle  i  grunty,  należące  do 
szkół  elementarnych,  nie  podlegają  opłacie  podatku  podyrone- 
go  i  dworskiego  gruntowego. 

Zwolnienie  zaś  gruntów  szkolnych  od  opłaty  podatku 
gruntowego  włościańskiego  i  kontygensu  liwerunkowego 
w  tych  razach,  gdy  grunty  te  podlegają  opłacie  tych  ostatnimi, 
pozostawiono  decyzyi  osadników  każdej  wsi,  gdzie  się  takie 
grunty  znajdują. 

W  myśl  art.  3667  T.  XI  Zb.  pr.  zwolnienie  od  rzeczonych 
podatków  wszystkich  gmachów  i  gruntów  szkolnych  podle- 
ga przepisom  ogólnym  o  gmachach,  należących  do  ministe- 
ryjum  oświecenia. 

Wyjąwszy  przytoczone  powyższe  nieliczne  zresztą  zapo- 
mogi skarbowe,  nadmienić  należy,  że  wszystkie  pozostałe  wy- 
datki na  budowę  domu  szkolnego,  założenie  i  utrzymanie  szko- 
ły, ciążą  całą  gminę. 

Stąd  więc,  składki,  przez  mieszkańców  gminy  na  rzecz  ^ 
szkoły  uiszczane,  stanowią  w  myśl  art.  28  z  r.  1864  (art.  3664  i 
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T.  XI  Zb.  pr.)  główne  źródło,  pokrywające  wszystkie  wydatki, 
szkolne. 

Przepisy  obowiązujące  wyraźnie  nie  określają  cliarakteru 
składek  szkolnycli.  Mowa  tam  tylko  o  utrzymaniu  w  mocy 
składek  dotycłiczasowycłi.  Wprawdzie  zarówno  art.  3664,  jak 
i  art.  8r)f)5  T.  XI  Zb.  praw  zapowiedziały  zastąpienie  tych 
składek  przez  jakiś  ogólny  podatek,  lecz  dotąd  zapowiedź  ta 
się  nie  ziściła.  Minister  oświaty  otrzymał  tylko  polecenie  wy- 
pracowania przepisów,  któreby  wprowadziły  rozkład  podatlcu 
szkolnego  pomiędzy  mieszkańców  z  większą  ścisłością  oraz 
z  większą  równomiernością.  Instytucyje  rządowe  stosują  do 
składek  szkolny  cli]  postanowienie  b.  rady  administracyjnej  z  d. 
24  Października  (5  Listopada)  1844  r.,  które  zresztą  w  ogólnycłi 
tylko  zarysacli  o  składkacli  szkolnycli  wspomina.  ^  W  obec  nie- 
określonego stanu  rzeczy  w  tej  mierze  władze  usiłują  podcią- 
gnąć pod  składki  różne  opłaty  dobrowolne,  zapisy  itp.,  przez 
właścicieli  ziemskich  róźnemi  czasami  czynione.  Wynikają  też 
z  tego  powodu  proce.-y,  gdyż  osoby  interesowane  tj.  obecni 
właściciele  dóbr  usiłują  uwolnić  si^^  od  wszystkii  h  takich  opłat, 

0  ile  nie  były  one  zabezpieczone  hypotecznie.  Władze,  przez  usta 
prokuratoryi,  odpierają  te  zarzuty  powołaniem  się  na  charakter 
wszystkich  tych  opłat,  jako  rzekomych  składek,  podpadających 
pod  art,  3644  T.  XI  i  dowodzą,  że  instytucyje  sądowe  nie  są 
kompetentne  do  sądzenia  takich  sporów.  Jednakże  senat  w  wy- 
rokach  ogólneeo  zebrania  departamentów  uznał  (Nr.  33  z  r.  1886 

1  Nr.  2  z  r.  1688),  że  są  to  opłaty,  wynikające  z  umów,  a  tern 
samem  podlegają  kompetencyi  sądów.  Jednocześnie  też  naj- 
wyższa magistratura  sądowa  pozbawiła  wszystkie  tego  rodzaju 
opłaty  —  charakteru  obowiązkowych  składek.  Innemi  słowy 
uznała,  źe  o  ile  nie  są  one  ujawnione  w  wykazie  hypotecznym, 
nie  obciążają  właściciela  dóbr. 

Artykuły  28  Ukazu  z  r.  1864  oraz  art.  3364  T.  XT  Zb.  pr. 
ui^więcają  pewne  ogólne  wyjątki  od  obowiązkowego  uiszczania 
składek  szkolnych. 

I  tak,  w  myśl  art.  3  postanowienia  Komitetu  Urządzają- 
cego z  d.  22  Lutego  (6  Marca)  1885  r. włościanie,  którzy 
otworzyli  osobną  szkołę,  wolni  są  od  skhtdki  szkolnej  ogólnej, 
na  równi  z  włościanami  innych  wsi,  a  mianowicie  od  chwili 
istotnego  otwarcia  szkoły  i  gdy  naczelnik  dyrekcyi  naukowej 
przekona  się,  że  otwarta  szkoła  ma  niemniej,  jak  dziesięciu 
uczniów  i  że  nauka  w  tej  ostatniej  idzie  trybem  ustanowionym. 
Jednak  w  razie  zamknięcia  takiej  szkoły  przez  naczelnika  dy- 
rekcyi naukowej,  wlościaniei  którzy  ją  założyli,  znowu  biorą 
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udział  w  składce  szkolnej.  Prawo  z  kolei  uwalnia  od  takicłi 
ąldadek  osoby  obcych  narodowości  lub  wyznai),  gdy  te  założą 
osobną  szkolą,  a  to  w  myśl  art.  31  ukazu  z  r.  1864  (art.  3672 
T.  XI  Zb.  praw).  Art.  3672  T.  XI  Zb.  praw,  Btanowiący  sko- 
dyfikowany  art.  31  Ukazu  z  r.  1864,  wspomina  o  uwolnieniu  ta- 
kich mieszkańców  obcych  narodowości  i  wyznań  od  ogólnej 
składki,  która  w  myśl  art.  3665  T.  XI  Zb.  praw,  ma  hyć  do 
piero  w  następstwie  wprowadzona.  Jest  to  znowu  wpadli wa  kon- 
strukcyja  kodyfikacyjna.  Nowy  taki  podatek  dotąd  nie  istnieje, 
a  prawodawca  mi  al  na  celu  uwolnienie  takich  mieszkańców  od 
obecnej  składki  szkolnej.  Tak  też  tylko  trzeba  rozumieć  cały 
ten  przepis.  Wreszcie  ostatnie  wyh^czenio  od  składki  przewiduje 
Zdanie  iiady  I'aiistwa  z  dnia  15  Maja  1884  roku  'j.  A  miano- 
wicie pozostający  w  służbie  państwowej  w  Królestwie  Poi- 
skiem  urzędnicy,  je^seli  nie  posiadają  w  naszym  kraju  wogóle, 
nie  zaś  w  danej  gminie,  majątków  nieruchomych,  albo  zakła- 
dów przemysłowych  lub  handlowych,  wolni  są  od  obowiązko- 
wego udziału  w  składce  na  utrzymanie  fizkół  początkowych. 
Przy  tern  wymienione  osoby  zachowują  prawo  korzystania  ze 
szkół  dla  kształcenia  w  nich  swych  dziecię  winny  wszakże 
wnosić  optatg  roczną  w  ilości  kop.  90  od  każdego  ucznia  lub 
uczenicy. 

Szkoły  elementarne  czerpać  jeszcze  mogą  fundusze  na 
utrzymanie  z  opłat  szkolnych,  wnoszonych  w  myśl  rozporzą- 
dzenia b.  Komisyi  Rządowej  Spraw  Wewnętrznych  Duchow- 
ny cli  i  Oświecenia  Publicznego  z  d.  1  (13)  Lutego  1887  roku 
Nr,  4722.  W  myśl  postanowienia  tego  opłata  szkolna  ozaa- 
czona  została  w  ilości  kop.  00  rocznie  od  dziecka  i  obowiązek 
jej  ponoszenia  włożony  został  na  rodziców,  nie  posiadających 
własności  ziemskiej,  a  tem  samem  nie  pociągauj  ch  do  składki 
powszechnej.  Jest  to  uogólnienie  zasady,  wprowadzonej  w  sto- 
sunku do  urzędników. 

Na  zakończenie  kwesty  i  utrzymania  szkół  gminnych 
i  wiejskich  dodad  musimy,  £eart.  27  ukazu  z  r.  1864  (art.  3668 
Zb.  pr.)  wymienia  jeszcze  jedno  źródło  funduszów  szkol- 
nych. A  mianowicie  wszelkie  pozostałości  z  funduszów  szkół 
gminnych  i  wiejskich,  l>ez  wzirlcdu  na  źródło  ich  pochodzonia, 
przechodzą  pod  zawiad}' waiiie  w^laściwej  gminy  lub  gromady 
wiejskiej,  a  to  na  potrzeby  wyłączne  szkół  danej  gminy  lub 
gromady  wiejskiej. 

Według  późniejszych  rozporządzeń,  skodyfikowanych 
w  uwadze  do  art.  3668  T.  XI  Zb.  pr.  wszystkie  takie  uchwały 


')  Zb.  P.  i  H  Rz.  7.  (1.  9  Października  1884  r.  N.  103,  8.  1929,  oraz 
uwaga  do  art.  3t>64  T.  Xl  Zb.  Praw. 
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składa  się  do  zatwierdzenia  miejscowemu  naczelnikowi  dy- 
rekcyi  naukowej.  Kozumie  się,  iż  przesłaniem  tej  uchwały  do 
dyrekcyi  naukowej  zająd  się  musi  w^  myśl  przepisów  ogólnych, 
wójt.  Naczelnik  dyrekcyi  winien  w  ciągu  dni  30  od  daty  otrzy- 
mania uchwały  zakomunikować  gminie  lub  gromadzie  decy- 
zyję,  zatwierdsąiącą  lub  odnnicaj^c^  zapadłą  uchwałę.  W  bra- 
ku wszelkiej  odpowiedzi  postanowienie  zebrania  gminnego 
uwa2a  się  za  zatwierdzone.  Odmowna  deoyzyja  naczelnika  dy- 
rekcyi może  byd  zaskarżona  do  kuratora  okręgu  naukowego, 
a  rzecz  prosta,  wolno  się  w  toku  instancyj  odwołać  do  włads 
centralnych  w  Petersburgu. 

Niezależnie  od  kontroli  nad  gminami  i  gromadami  w  kwe- 
sty i  użycia  pozostałości  dochodów  szkolnych,  naczelnik  dy  - 
rekcyi może  nawet  zalecie  gminom,  zarówno  jak  i  gromadom, 
wydatkowanie  takich  funduszów  na  pewne  potrzeby  specyjalne 
szkół  początkowych.  Po  otrzymaniu  takiej  propozycyi  dana 
gmina  lub  erroiiuida  obowiązane  są  wydad  co  do  tego  przedmio- 
tu odpuwiediiii^  uchwałę.  Jeśli  napotkają  przeszkody,  uiiiemo- 
żliwiające  wykonanie  propozycyi,  to  składają  uchwałę  naczelni- 
kowi dyrekcyi,  który  albo  ratyfikuje  zapadłe  postanowienie, 
albo  przedstawia  sprawę  do  ostatecznej  decyzyi  kuratora  okrę- 
gu naukowego.  Chód  prawo  wspomina  o  „ostatecznej"  decyzyi 
kuratora,  mniemamy,  że  podług  zasad  ogólnych  można  j%  do 
wyższych  instancyj  zaskarżyd.  Albowiem  takie  powszechne 
prawo  skaigt  musiałoby  byd  wyraźnie  w  danym  wypadku 
odwołane. 

Co  się  tyczy  rozchodów  na  utrzymanie  szkoły,  nadmienid 
należy,  iż  nri  mocy  postanowienia  Komitetu  Urządzającego 
z  d.  28  Października  (9  Listopada)  1864  roku,  wynoszą  one 
od  rb.  150  do  200  na  jedną  szkoły,  licząc  w  to  utrzymanie  nau-' 
czyciela  i  szkoły,  względnie  do  większej  lub  mniejszej  liczby 
uczniów^  (art.  P).  Pomimo  tak  drobnej  cyfry  wydatków,  posta- 
nowienie Komitetu  Urządzającego  z  d.  22  Lutego  (6  Marca) 
1865  r.')  zezwala  na  jej  dalsze  zmniejszenie.  Możliwe  jest  to 
jednak  w  szkołach,  otwartych  bez  zapomogi  państwowej. 

Nie  potrzeba  zdąje  się  zbytnio  podkreślad,  iż  powołany 
wyżej  normalny  etat  szkół  gminnych  i  wiejskich  jest  nader 
nizki.  Należy  zwrócić  uwagę  na  tę  okoliczność,  iż  obejmuje  on 
wydatki  na  utrzymanie  nauczyciela^  szkoły  itp.  A  pomimo 
upływu  40  lat  nic  prawie  nie  uczyniono  w  kierunku  podniesie* 
nia  etatów  szkolnych. 
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Przechodząc  do  rozbioru  wewnętrznej  strony  szkół,  win- 
niśmy nasamprzód  zastanowić  się  nad  kwestyji^  nauczycieli.  — 
Przedewszystkiem  nadmienić  musimy,  iż  we  wszystkich  szko- 
łaoh  początkowych  wykład  nauk  poruosony  byd  może  zarów- 
no nauc^oielonii  Jak  i  nauozy ciołkom  (art.  33  ukazu  z  r.  1864 
i  art.  367^  T.  XI  Zb.  praw). 

Oprócz  nauczyciela  do  przedmiotów  ogóhiyoh  wolno  jest 
mieszkańcom  poszczególnych  narodowości  i  wyznań,  nie  wy- 
łączając i  żydów,  żądad  mianowania  osobnego  nauczyciela  do 
wykładu  języka,  względnie  religii  (art.  41  ukazu  oraz  art.  3673 
Zb.*pr.  T.  XI). 

Poprzednio,  jakeśmy  ju^b  wspominali,  wybór  nauczyciela  _  j 

lub  nauczycielki  należał  do  zgromadzenia  gminnego  lub  gro-  X 
madzkiecro.  Obecnie  od  r.  1885  ten  stan  rzeczy,  jedynie  raoyjo- 
nalny  i  właściwy,  jedynie  zgodny  z  zasadą  samorządu  gminne- 
go, uległ  radykalnej  zmianie.  Odtąd  gminy  i  gromady  pozba- 
wiono wszelkiego  wpływu  w  ważnej  tej  sprawie,  a  natomiast 
powierzono  mianowanie  nauczycieli  wyłącznie  naczelnikom 
dyrekcyi  naukowej.  W  myśl  prawa  wydanego  w  r.  1885  (art. 
3679  T.  XI  Zb.  pr.)  nauczyciele  szkół  początkowych,  gmin- 
nych, wiejskich  oraz  specyjalnych,  tj.  dla  poszczególnych  na- 
rodowości lub  wyznań  otrzymują  nominacyję  bezpośrednio  od 
wymienionych  urzędników.  Ci  zaś  wybierać  winni  kandydatów 
z  pośród  osób,  znanych  ze  swego  prowadzenia  się  „prawomyśl-  | 
nego"  (błagonadiożnawo)  i  przedewszystkiem  ?.  liczby  wycho- 
wańców  seminaryjów  nauczycielskich,  w  braku  zaś  takich 
kandydatów  —  z  pośród  osób,  posiadających  patent  nauczy- 
ciela szkoły  początkowej.  Mianow^anie  nauczycielek  ludowycti, 
następuje  w  taki  sam  sposób,  przew' ażnie  z  pośród  kandyda- 
tek, posiadających  patent  nauczycielki  szkoły  początkowej. 
Kandydatki  nie  mające  takiego  patentu,  przed  nominaoyją 
podlegają  odpowiedniemu  egzaminowi  ze  strony  naczelników 
dyrekcyj  naukowych.  Mianowani  w  wymieniony  sposób  kan- 
dydaci lub  kandydatki  przystępują  bezzwłocznie  do  wykony- 
wania obowiązków  bez  żadnych  innych  kwalifikacyj.  Przy 
nominacyi  kandydatów  lub  kandydatek  na  nauczycieli  na- 
czelnik dyrekcyi  naukowej  kierować  się  winien  następują- 
cemi  wskazówkami,  zawart^^mi  w  przepisach:  1)  stanowisko 
nauczyciela  ludowejro  lub  nauczycielki  ludowej  zajmować  mo- 
gą w  zasadzie  osoby  wszystkich  stanów  i  wyznań;  2)  nie  wol- 
no go  powierzać  osobom,  należącym  do  zakonów,  lub  stowa- 
rzyszeń klasztornych,  zarówno  męzkich  jak  i  żeńskich; 
3)  w  parafijach.  rosyjskich  w  dyjecezyi  ohelmsko-warszawskiej 
nauczycieli  i  nauczycielki  wybieraó  wolno  wyłącznie  z  pośród 
OSÓB  narodowości  rosyjskiej;  4)  wreszcie  nawet  cudzoziemcom 
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nie  jest  wzbronione  pełnić  obowiązków  naucsYCielskicli  (art. 
3675  -  3678  T.  Xl  Zb.  pr.). 

Bez  względu  na  wymienione  warunki,  które  pozornie 
prz3rnąjmniej  gwarantują  posiadanie  odpowiednich  kwalifi- 
kacyj  przez  nauczycieli  ludowych,  w  bardzo  wielu  gminach 
obowiązki  te  pełnią  ludzie  zupełnie  nieodpowiedni.  Mieszkańcy 
gmin  słusznie  zresztą,  nie  mają  do  nich  zaufania,  a  co  zatem 
idzie,  powstrzymują  się  od  posyłania  dzieci  do  szkoły.  Słowem, 
następuje  stąd  rozłam  między  szkotą  a  rodzicami,  szkodliwy 
w  stosunku  do  każdego  zakładu  naukowego,  a  terabardziej 
w  stosunku  do  szkoły  ludowej.  To  też  jedną  z  pierwszych 
reform  musi  byd  powierzenie  wyboru  nauczycieli  samym 
gminom,  a  przynajmniej  zapewnienie  tym  ostatnim  wpływu 
nanominacyję  kandydatów.  Zrozumiałem  może  byłoby  za- 
twierdzenie nauczyciela  lub  nauczycielki,  lecz  zawsze  z  po- 
śród osób,  przez  gminę  lub  gromadę  wskazanych. 

Nauczyciele  i  nauczycielki  pobierają  stale  wynagrodze- 
nie (art.  43  ukazu  i  art.  3651  T.  XI  Zb.  pr.). 

Ukaz  z  roku  1864  nie  wprowadził  pod  tym  względem  no- 
wy cli  norm,  lecz  potwierdził  dotychczasową  wysokość  wyna- 
grodzenia, określoną  przez  ustawę  z  r.  1S02.  Jakeśmy  to  wy- 
żej nadmienili,  minimum  płacy,  przez  prawo  to  oznaczonej, 
wynosiło  00  rubli  rocznie. 

Płaca  ta  na  dzisiejsze  czasy  jest  oczywiście  śmiesznie 
nizk^  i  nie  może  żadn^  miarą  zapewnid  nauczycielowi  naj- 
skromniejszego nawet  uti  z} mania.  Prawodawca  uznał  jeszcze 
w  roku  1864,  £e  wynagrodzenie  to  nie  jest  wystarczającem 
i  w  art.  44  ustawy  szkolnej  poruczył  Kom.  Urządzającemu, 
aby  łącznie  z  Radą  Administracyjną  zastanowił  się  nad  zwięk- 
szeniem wynagrodzenia  nauczycieli  elementarnych,  i  przedsta- 
wił władzy  Najwyższej  projekt  takiego  podniesienia  płacy 
z  oznaczeniem  jej  minimum  i  sposobu  pokrycia  zwiększyć  się 
maj;jcvch  w  ten  sposób  wydatków\  Do  tej  chwili  nic  w  tym 
kierunku  nie  uczyniono  i  jedynie  w  myśl  art.  8G89  T.  XT  Zb. 
praw  włożono  na  ministeryjum  wypracowanie  odpowiednich 
przepisów.    Lecz,  jak  dotrjd,  są  to  wszystko  pia  desidcria. 

Nauczyciele  i  nauczycielki,  którzy,  pozostając  przy  je- 
dnej i  tej  samej  szkoło  w  ciągu  pewnej  liczby  lat,  zasłużą  na 
szczególne  względy,  dzięki  swej  pracy,  sprawowaniu  i  płyną- 
cej s^d  dla  szkoły  korzyści,  winni  byd  przedstawiani  przez  na- 
czelników dyrekcyi  naukowej  do  pensyi  dodatkowej  z  fundu> 
szów  skarbowych.  Ukaz  z  r,  1864  przy  tern  znowu  żądał,  iżby 
Komitet  Urzijdzaj^cy  łącznie  z  Radą  Administracyjną  wydał 
szczegółowe  przepisy  co  do  wysokości  tych  pensyj  dodatkowych 
i  co  do  wysłużenia  takiej  emerytury  i  o  warunkach,  kiedy  ta 
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ostatnia  ustad  może,  wreszcie,  w  jakicli  razach  łaska  taka  może 
być  zastosowana  i  do  nauczycieli  religii  albo  języków,  miano- 
wany cli  w  sposób,  wyżej  określony  (art.  45  1  ta  znowu  za- 
powiedź prawodawcy  się  nio  ziściła.  Ministeryjura  oświecenia 
publicsnego  ma  sobie  powierzoną  obecnie  tę  csynnośd,  lecs 
dotąd  tak&e  się  zHiądania  tego  nie  wywiązało  (art.  3683  T,  XI 
Zb.pr.). 

Oprócz  wynagrodzenia  pieniężnego,  nauczyciele  I  nau- 
czycielki otrzymują  jeszcze  dodatki  w  naturze.  W  myśl  art. 
43  ^)  należy  im  wyznaczad  mieszkanie  z  opałem.  Prócz  tego 
zabiegom  właściwych  gmin  pozostawiono  wydzielanie  im  na 
czas  pełnienia  obowiązków,  w  razie  możności,  ogrodu  albo  też 
gruntu  lub  w  naturze  określonej  ordynaryi,  lub  wreszcie  wy- 
nagrodzenia pieniężnego.  To  więc  dodatki  w  naturze  oprócz 
mieszkań  są  nieobowiązkowe.  O  ile  nam  wiadomo,  nie  wsz§- 
dzie  nauczyciele  z  nich  korzystają. 

Oprócz  wyboru  nauczycieli,  drugą  równie  ważną  sprawę, 
ze  szkołauii  ludowemi  związaną,  stanowi  wewnętrzna  icli  stro- 
na, tj.  podział  szkól  na  klasy,  zakres  nauk,  oraz  przedewszyst- 
kiem,  jak  w  'naszym  kraju,  j§zyk  wykładowy.  Szkoły  ludowe 
dzielą  się  na  jedno  i  dwuklasowe.  Istniejące  szkoły  dwukla- 
sowe  nie  mogą  byd  zamieniane  na  jednoklasowe  bez  powodów 
szczególnej  wagi,  co  też  zebranie  gminne  lub  gromadzicie  przed- 
stawia do  deoyzyi  naczelnika  dyrekcyi  naukowej.  Szkoły  je- 
dnoklasowe mogą  być  na  żądanie  właściwych  zgromadzeń  za- 
mieniane na  dwuklasowe,  skoro  mieszkańcy  dostarczą  środ- 
ków na  utrzymanie  klasy  drugiej  tj.  wyższej.  W  szkołach 
może  byd  stosowany  system  koedukacyi,  lecz  prawodawca  go 
nie  zaleca.  Uznaje  wprawdzie  istnienie  szkółek  ogólnych  dla 
dzieci  płci  obojga,  wszakże  stanowi,  że,  jeśli  gromada  posiada 
przy  takiej  szkółce  obok  nauczyciela  i  nauczycielkę,  to  otwieraó 
należy  w  miarę  możności  osobne  oddziały  lub  klasy  dla  chłop- 
o6w  oraz  dla  dziewcząt.  Zresztą  cały  wykład  może  byd  po- 
wierzony w  szkółce  jednej  nauczycielce  (art.  3684  i  3675  T.  Xl 
Zb.  praw). 

Jeśli  sam  podział  na  szkoły  i  klasy  nie  uległ  od  r,  1864  ^  . 
żadnej  zmianie,  natomiast  wprowadzono  od  r.  1885  zasadniczą  / 
reformę  w  przedmiocie  języka  wykładowego.    Do  owego  cza- 
su wykład  wszystkich  przedmiotów  odbywał  się  w  języku  pol- 
skim, a  właściwie  w  języku  ojczystym  mieszkańców  gminy. 

l^rawo  z  d.  5/17  Marca  1885  r.  zastąpiło  język  polski  przez 
rosyjski,  a  art.  3Ub6  T.  XI  Zb.  praw,  który  stanowi  właściwie 


')  D.  P.  T.  62str.  351. 

Ibidem  s.  349  oraz  art.  3681  T.  Xl  Żb.  pr. 
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. :  kodyfikacyję  zdania  rady  państwa  z  powyższego  roku,  orzeka, 
że  wykład  we  wszystkich  szkołach  początkowych  miejskich, 
;  gminnych  i  wiejskich,  odbywad  sig  winien  w  języku  rosyjskim^ 
z  wyjątkiem  nauki  religii  wyznań  obcych  oraz  języka  ojczy- 
' '  stego  uczniów,  które  mogą  byd  wykładane  również  w  tym 
OBtotnim  języku.  Powst^ące  w  praktyce  wątpliwości  co  da 
języka  wykładowego  dwóch  wymienionych  przedmiotów  roz- 
strzyga kurator  okręgu  naukowego  po  porozumieniu  się  z  ge- 
nerał-gubernatorem  warszawskim.   Widzimy  więc,  Ae  uka& 
ten  nie  tylko  przeistoczył  sprawę  języka  wykładowego  w  du- 
chu stanowczo  dla  polskie^^o  nieprzychylnym,  lecz  nadto  oddał 
w  ręce  administracyi  miejscowej  rozwiązanie  w  każdym  po- 
szczególnym wypadku  pytania,  jaki  język  uważać  należy  za 
miejscowy.  Nie  potrzeba  nadmieniać,  żo  jedno  i  drugie  spotkad 
i  się  powinno  z  surowein  potępieniem.  Zresztą  świeżo  ogłoszone- 
/  motywy  postanowienia  Komitetu  Ministrów  z  d.  Czerwca 
I  1905  r.  przyznają,  że  wymienione  zdanie  rady  państwa  z  roku 
I  1885,  poprzedzone  szereeiem  praw,  tyczących  się  średnich 
!  i  wjriszych  zakładów  naukowych,  zadało  cios  oświacie  naszega 
kraju. 

„W  roku  1864,  powiedziano  w  tych  motywach,  zwrócono 
szczególną  uwagę  na  ulepszenie  systemu  oś  wiaty  ludowej,  ato, 
ze  względu  na  doniosłośd  państwową  tego  pytania,  która  się 
potęgowała  w  obec  nadziei,  że  hidnośó  włościańska,  zy- 
skawszy na  zasadzie  ukazu  z  d.  19  Lutego  v.  s.  tegoż  roku 
poprawę  bytu  inateryjalnego,  oraz  samorząd,  dążyd  będzie 
do  oświaty.  W  Polsce,  gdzie  uraiejętnośd  czytania  i  pisania 
stanowiła  rażącą  różnicę,  dzielącą  włościaństwo  od  szlachty^ 
pierwsze  kroki  włościan  na  polu  oświaty  miały  istotną  wagę. 

Beskrypt  z  roku  1864  do  namiestnika  potwierdził  ko- 
niecznośó  rozszerzenia  oświaty  wśród  włościan.  To  też  prze- 
strzegano władzę  naukową,  aby  nauka  pod  żadnym  pozorem 
nie  służyła  za  narzędzie  do  osiągnięcia  celów  politycznych, 
i  aby  jedynem  dążeniem  było  służenie  prawdziwej  oświacie,  be& 
żadnych  innych  dążności.  Gwoli  osiągnięciu  tego  celu  uzna- 
no za  niezbędne  zapewnid  młodzieży  polskiej  możnośd  pobie- 
rania nauk  w  języku  ojczystym.  Lecz,  czytamy  dalej  w  mo- 
tywach, wskazówki  zawarte  w  reskrypcie  nie  zdołały  się  urze- 
czywistnid.  Od  r.  18G7  rozpoczyna  się  stopniowe  wprowadze- 
nie języka  rosyjskiego,  jako  wykładowego.  W  stosunku  do 
szkół  ludowych.  Komitet  do  spraw  Królestwa  Polskiego  z  dnia 
2/14  Grudnia  1871  r.  zaliczył  naukę  czytania  i  pisania  po  ro- 
syjsku do  obowiązkowych  przedmiotów  szkolnych,  a  w  r.  1885. 
zapadło  wymienione  już  przez  nas  zdanie  rady  państwa". 

Komitet  Ministrów  potępia  dalej  cele  rusyfikacyjne  szkoły,, 
chód  w  końcu,  jakby  w  sprzeczności  z  własnemi  przesłankami^ 
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powiada,  że  rezultaty  obecnego  systemu  należy  utrzymad, 
tj,  źe  szkoła  winna  byd  i  nadal  rosyjską. 

Z  kolei  Komiiet  zastanawia  się  nad  językiem  wykłado- 
wym w  poszcze£^óInych  rodzajach  zakładów  naukowych  i  spe- 
cyjalnie  dotyka  szkół  początkowych.  Według  art.  3686  usta- 
wy o  zakładach  naukowych  (T.  XI  Zb.  praw.)  głoszą  motywy, 
V  szkołach  tych,  wykład  nauk  odbywa  się  w  języku  rosyj- 
skim z  wyjątkiem  religii  wyznań  obcych,  oraz  jgzyka  ojozy- 
stego  uczniów,  które  mogą  byd  wykładane  w  tym  ostatnim. 

-Takie  załatwienie  sprawy  szkohiej  miało  na  celu,  iżby 
drogą  szerokiego  rozpowszechnienia  wśród  ludu  znajomości  ję- 
zyka rosyjskiego,  zbliżyd  go  do  życia  ogólno-rosyjskiego. 
JednakAe  celu  tego  nie  podobna  było  osiągnąć.  Ta  drobna  sto- 
sunkowo znajomośd  języka  rosyjskiego,  którą  dzieci  w  szko- 
łach ludowych  nabywają,  prędko  idzie  w  niepamięć,  albowiem 
przebywając  wśród  mieszkańców  wsi  własnej,  rozmawiających 
wyłącznie  po  polsku,  me  mają  sposobności  doskonalenia  się 
w  języku  ros yjskini;  książek  zaś  rosyjskich  —  ten  najlepszy  śro- 
dek zespolenia  obcoplemieńcuw  z  naszą  (ij.  rusyjską)  kulturą, 
prawie  się  nie  spotyka  po  wsiach  polskich.  Tymczasem  przewa-j 
ga  w  szkole  języka  rosyjskiego  nad  polskim^  która  się  uwydat-| 
nia  głównie  w  wykładzie  w  tym  języku  przedmiotów^^iezbęd-' 
nych  w  życiu  codziennem,  jako  to  arytmetyki  a  niekiedy  ję-' 
zyka  polskiego,  wywołuje  wśród  włościan  niechęó  do  państwo-' 
wej  szkoły  rosyjskiej.  Skutkiem  tego  uczęszczają  do  szkół  na-' 
ocrół  niewiele.  AniUfabetyzm  śród  polaków  dochodzi  do  bardzo' 
znaeznycri  rozmiarów,  a  mianowicie  wśród  powoływanych  do 
wojska,  liczba  nieumiejących  czytać  przewyższa  80  proc.  Abso- 
lutna hczba  szkół  chociaż  się  powiększa  {w  r.  1903  doszła  do, 
4042  przy  271,000  uczniach,  gdy  w  r.  1864  było  2,014  szkół ' 
początkowych  w  obec  121,000  uczniów),  lecz  oczywiście  w  sto- 
pniu nieodpowiednim  do  wzostu  ludności". 

„To  wszystko,  zdaniem  komitetu,  wskazuje,  że  istniejące 
prawo,  nie  osiągając  powziętego  celu  zespolenia  włościan  pol- 
skich z  żarciem  rosyjskiem  za  pomocą  rozpowszechniania  wśród 
nich  znajomości  języka  rosyjskiego,  jednocześnie  nie  zbliża 
szkoły  do  ludu  i  nie  czyni  z  niej  umiłowanej  przezeń  instytu- 
cyi.  Tymczasem  nieodzownem  jest  uczynid  zadośd  naturalnej 
potrzebie  ludności  szerzenia  oświaty,  i  dlatego  należy  stworzyd 
odpowiednie  zakłady  naukowe  i  zbliżyć  je  do  włościan. 

Rozważając  sposób  urzeczywistnienia  tych  zamierzeń 
przy  utrzymaniu  w  zasadzie  bez  zmian}"  rosyjskiego  charakte- 
ru szkoły,  oraz  wykładu  w  niej  języka  rosyjskieijo,  komitet 
mniema^  że  wyjaśnienie  prawdziwego  brzmienia  pi  aw  a  o  języ- 
ku wykładowym  nauki  języka  polskiego  i  religii  rzymsko-ka- 


tolickiej  w  niemałym  stopnia  powiimo  przyczynić  się  do  po 
godzenia  włojścian  ze  bzku^.  Skoro  relłgija  ich  wyznania  bę- 
dzie wykładana  przez  osoby  blizkie  im  tj.  ksigży  i  tylko  w  bra- 
ku ostatnich  przes  nauczycieli  świeckich  ich  wyznania,  a  języ- 
'  ka  polskiego  dzieci  uczyd  się  będą  po  polsku,  skoro  włościanie 
przekonają  się,  te  ich  jęEyk  ojczysty  także  w  szkole  znajdige 
uznanie,  wówczas  główna  przyczyna  niezadowolenia  ze  szko- 
ły zostanie  usunięta.  Jednak  obok  tego  koniecznem  jest,  aby 
religiję  oraz  język  polski  wykładano  w  dostatecznej  mierze. 
Celem  osiąg^nięcia  tego  należy  przedmiotom  tym  zapewnie  od- 
powiednią ilośd  lekcyj,  albowiem  przy  niedostatecznej  lirzhio 
godzin,  przeznaczonych  dla  tych  przedmiotów  —  ich  nauka 
może  się  zamienić  na  zwykłe  spełnienie  formahiości**. 

^  Atoli  w  sprawie  wykładu  w  szkołach  niższych  w  języku 
polokiiii  możnahy.  zdaniem  komitetu,  pójśd  jeszcze  nieco  dalej. 
W  obecnej  chwili,  według  prawa,  w  szkołach  niższych  pierw- 
sze początki  ary  tme Łyki  wykłada  się  w  języku  rosyjskim.  Wy- 
uczenie się  tych  zasad  w  ogóle  wymaga  od  dzieci,  których 
wiek  u  uczniów  wymienionych  zakładów  naukowych  nie 
przewyższa  12  lat,  pewnego  znacznego  natężenia  umysłu.  Przy 
niedostatecznych  wyjaśnieniach  nauczyciela  umiejętność  racho- 
wania z  trudnością  umysł  dziecka  jest  w  stanie  posiąść;  jeśli 
•  nadto  arytmetykę  wykłada  się  dzieciom  w  języku  dla  nich  ob- 
cym, do  którep-o  nauki  przystępują  jednocześnie,  wówczas  wy- 
jaśnienie reguł  rachuby  tak,  iżby  dziecko  dobrze  je  sobie 
przyswoiło  i  zapamiętało,  staje  się  zadaniem  prawie  niewyko- 
nalnem.  W  rzeczywistości  też  doświadczenie  wykazuje,  że  dzie- 
ci polskie  opuszczajii  szkoły  początkowe  ze  złą  znajomością 
arytmetyki  i  wkrótce  zapominają  rachować,  co  jest  tak  niezbęd- 
nem  w  życiu.  Okolicznośd  ta  w  znacznym  stopniu  zmniejsza 
wśród  ludności  zaufanie  do  szkoły,  jako  oo  instytucyi  nie  wyko- 
ny wającej  bezpośrednich  swoich  obowiązków,  1j.  nie  dającej  koń- 
czącemu ją  pewnej,  koniecznej  w  życiu  summy  wiadomości  po- 
czątkowych*'. 

^Uznąjąc,  że  z  pedagogicznego  punktu  widzenia  jest  zgo- 
ła l>ezoelowem  uczyć  dzieci,  które  nie  mają  12  lat  wieku,  ra* 
chowania  w  języku  dlanichniezrozumiidtyminie  uważając,  iżby 

zezwolenie  na  naukę  w  pewnej  mierze  tego  przedmiotu  przy 
pomocy  języka  polskiego  upośledziło  znaczenie  języka  rosyj- 
skiego, jako  państwowego,  komitet  wypowiedział  się  za  do- 
puszczeniem do  posiłkowania  sic,  oprócz  języka  rosyjskiego, 
także  i  polskim  przy  wykładzie  |  ierwszych  zasad  arytmetyki. 

Postanowienie  to,  zdaniem  komitetu,  stosuje  się  tylko  do 
szkół  jednoklasowych  i  do  klassy  pierwszej  pozostałycii  szkół 
ludowych  początkowych  wyższego  typu,  w  którycli  uczą  się 


Digitized  by  Google 


~  23T  — 


• 


dzieci  nie  mające  więcej  Jak  12  lati  do  tych  jedynie  wypadków^ 

gdy  większośd  uczniów  stanowią  polacy;  w  wyższych  zaś  kla- 
sach, gdy  uczniowie  dostatecznie  sig  oswoją  z  językiem  rosyj- 
skim, wykład  arytmetyki  odbywać  się  winien  po  ro- 
syjsku". 

Jako  wywód  z  przytoczonych  motywów  w  postanowie- 
♦  niu  komitetu  ministrów  z  d.         Tzerwca  1905  r.  spotykamy 
następujące  przepisy  dla  szkół  ludowych: 

1)  wykład  religii  wyznania  rzymsko-katolickiego  odby- 
wa się  w  języku  ojczystym  uczących  się,  a  nadto  wykład  ten 
winien  być  powierzony  duchownym  tegoż  wyznania,  i  tylko 
w  braku  księży,  nauczycielom  świeckim,  lecz  tylko  tegot  wy- 
znania; 

2)  na  wykład  religii  i  języka  polskiego  należy  poświęcid 
dostateczną  liczbę  lekcyj. 

8)    wykład  języka  polskiego  odbywa  się  obowiązkowo 

po  polsku. 

Niezależnie  od  łych  postanowień  stanowczych  i  bez- 
zwłocznie  wykonahiych,  minister  oświecenia  otrzymał  polece- 
nie wypracowania  przepisów  o  możności  posiłkowania  się  przy 
nauce  arytmetyki  w  szkołach  początkowych  jednoklasowych 
oraz  w  pierwszych  klassach  pozostałych  szkół  początkowych 
oprócz  rosyjskiego  także  i  językiem  polskim. 

Nie  da  się  zaprzeczyć,  że  motywy,  przez  komitet  przyto- 
czone, nie  są  zgoła  zgodne  z  przepisawi,  które  dla  szkół  po- 
czątkowych wydano.  Wtedy  tylko  o  zerwaniu  z  rusyfikacyją 
mówid  będzie  można,  gdy  wszystkie  wogóle  przedmioty  wy- 
kładane będą  polsku.  System  częściowy,  wprowadzony  przez- 
komitet  ministrów,  nie  zdejmie  ze  szkoły  ludowej  piętna 
iństytucyi,  dążącej  do  celów,  obcyrh  prawdziwej  kulturze. 

Postanowienie,  o  którym  mowa,  przewiduje  wydanie 
przepisów  o  zakładaniu  szkui  prywatnych  z  językicjii  wykła- 
dowym polskim.  Po  polsku  będą  mogły  byd  wykładane  w  ta- 
kich szkołach  wszystkie  przedmioty,  prócz  rosyjskiego,  oiaz 
historyi  i  geografii,  których  uczyd  trzeba  będzie  w  języku  ro- 
syjskim. Nie  może  byd  wątpliwości,  że  rozporządzenie  to  do- 
tyczy i  szkół  początkowych.  Gminy  i  gromady,  osoby  pry- 
watne, instytucyje  będą  mogły  zakładać  takie  szkoły  całkowi- 
cie polskie  z  wyłączeniem  trzech  tych  przedmiotów.  Umożliwi 
to  wytworzenie  w  naszym  kraju  typu  prawdziwej  szkoły  ludo- 
wej, której  program  odpowiadałby  nowszym  wymaganiom  pę* 
dagogicznym. 

Przechodząc  z  kolei  do  zakresu  przedmiotów,  w  dzisiej- 
szych szkołach  wykładanych,  nadmienid  należy,  że  według 
ustawy  z  r.  18(>4  przy  uwzględnieniu  praw  z  d.  2/14  Grudnia 
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1871  roku,  z  d,  ^^'17  Afnrca  1885  r.  oraz  ostatniec^o  z  dnia  6/19 
Czerwca  1905  r.  program  obecny  obejmuje  obowiązkowo: 

a)  religiję  podhig  krótkiego  katechizmu  odpowiedniego 
wyznania,  jak  również  modlitwy  i  historyj§  świ§t%;  • 

b)  czytanie  i  pisanie  po  rosyjsku; 

c)  czytaiłie  i  pisanie  w  jezyl^u  ojczystym; 

d)  kaligrafiję  w  tym  saiuyni  jeżyku; 

e)  główne  zasady  arytmetyki  z  wiadomościami  o  mia- 
rach, wagach  oraz  monetach,  używanych  w  Cezarstwie  i  w  Kró- 
lestwie. 

Tam,  gdzie  j§zyk  polski  nie  stanowi  ojcssysteęo,  miejsco- 
we gminy  lub  gromady  mogą,  o  iiezechcą^  uzupełnid  przedmio- 
ty powyższe  nauką  czytania  i  pisania  po  polsku. 

Prócz  powyższych  przedmiotów  mogą  byd  wykładane 
dzieciom  wiadomości  praktyczne  z  rolnictwa,  ogrodnictwa  itp., 
a  nawet  z  dziedziny  przomysłn  i  rzemiosł  w  zastosowaniu  do 
potrzeb  miejscowych.  Dziewczęta  uczyd  można  wiadomości 
potrzebnych  w  gospodarstwie  domowera,  oraz  robót  ręcznych. 
Wreszcie  po  za  lekcyjami  uczyd  można  dzieci,  na  żądanie  gmi- 
ny lub  gromady,  śpiewu. 

O  ile  szkoła  ludowa  posiada  klasę  wyższą,  to  w  niej  prze- 
chodzid  należy  wyższy  kurs  nauk,  wykładanych  w  klasie 
pierwszej,  z  uwzględnieniem  wymienionych  przedmiuiów  do- 
datkowych, a  także  wiadomości  o  otaczającej  naturze  danej 
miejscowości.  W  szkołach,  uczęszczanych  przez  dzieci  wyznania 
prawosławnego,  odbywa  się  tak2e  nauka  czytania  po  cerkiewno-  ' 
slowiańsku.  Proboszcz  miejscowy  za  wykład  religii  pobiera 
osobne  wynagrodzenie,  którego  wysokośd  określa  się  na  pod- 
stawie porozumienia  z  gminą,  gromadą  lub  tem  stowarzysze- 
niem, które  szkołę  utrzymuje.  W  szkołach  dla  dzieci  pra- 
wosławnych nauczycieli  religii  mianuj*'  z  pos^ród  duchownych 
miejscowych  naczelnik  dyrekcyi  po  porozumieniu  się  z  wła- 
dzą dyjecezyjahią.  Popi  ci  pobierają  wynagrodzenie  od  skarbu. 

Kierunek  nad  programem  szkoły  spoczywa  w  rękach 
naczelnika  dyrekcyi.    On  zawiera  umowo  z  nauczycielem  co 
do  wykładu  religii,  o  ile  nie  ma  w  danej  miejscowości  księdza, 
oraz  co  do  nauki  wszystkich  przedmiotów  dodatkowych  tj.  nie- 
obowiązkow^ych;  on  również  określa  czas  i  termin  feryj  szkol- 
nych.   Wprawdzie  przepisy  orzekają,  że  życzenia  mieszkau- 
oów  oraz  okoliozności  miejscowe  winny  byd  przez  naczelnika 
dyrekcyi  uwzględniane,  lecz  wyraźnych  wskazówek  prawo 
w  tej  mierze  nie  zawiera.   Bądźcobądz,  sądzimy,  że  zebrania 
gminne,  gromadzkie  lub  szkolne  władne  są  skarżyd  wszelkie 
decyzyje  naczelnika  dyrekcyi  w  tej  mierze,  gdyby  ten  bez 
żadnego  usprawiedliwienia,  całkowicie  żądanie  mieszkańców 
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odrzucił.  Wykład  przedmiotów  w  szkołach  początkowych 
odbywa  się  według  podręczników,  zaaprobowanych  przez  ku- 
ratora okręgu  naukowego.  Rada  Kuratora  orzeka,  jakie  pod- 
ręczniki mogą  byd  używane,  a  jakie  znowu  usunąd  naiefty. 
Obecnie  wobec  wprowadzonego  wykładu  polskiego  całego 
szeregu  przedmiotów  sprawa  podręczników  sti^a  si§  bardzo 
t^aftną  i  wymaga  jak  najszyl>szegp  załatwienia. 

Przytoczony  powyżej  program  nauk  w  dzisiejszej  szkole 
ludowej  odbiega  nie  tylko  od  typu  nowoczesnego,  lecz  nawet 
od  programatu  szkół,  które  za  czasów  Kpio^twa  Warszawskiego 
istniały.  Mimo  to,  wszystko  zależy  od  wykonania,  a  nawet 
w  granicach  lak  ińedostaLecznych  dobry  nauczyciel  mógłby 
zrobić  wiele,  mógłby  uczynid  ze  szkoły  ludowej  instytucyjg 
względnie  przynajmniej  użyteczną. 

Gdy  u  nas  nie  ma  osobnych  władz,  zawiadujących  szko- 
łami początkowemi,  w  Galicyi  istnieją  w  tym  względzie  insty- 
tucyje  odrębne.  Ustawa  z  d.  26  Czerwca  1873  r.  o  miejsco- 
wych i  okręgowych  władzach  nadzorczych  dla  szkół  ludowych 
ustanowiła  miejscowe  rady  szkolne-).  Na  zasadzie  art.  1  tego 
aktu  prawodawczego  szkoły  ludowe,  utrzymywane  w  całości 
lub  w  części  na  koszt  państwa,  kraju,  powiatu  lub  grainy,  po- 
zostają pod  nadzorem  miejscowych  rad  szkolnych  (art.  1). 
Rady  takie  ustanawia  się  dla  jednej  lub  kilku  szkół  w  jednej 
miejscowości  albo  też  dla  kilku  gmin,  a  to  według  decyzyi  rady 
szkolnej  okręgowej  (art.  21).  Prócz  tego  zwierzchność  gminna 
rozdzieliwszy  miejscowości  z  kilkoma  szkołami  na  kilka  okrę- 
gów szkolnych,  ma  prawo '  ustano  w  id  w  każdym  z  nich  osobną 
miejscową  radę  szkolną  (art.  8).  Skład  tej  rady  określa  art.  3^ 
ma  którego  mocy  naledą  doń  przedstawiciele  kościoła,  8zk<^y 
i  gminy. 

Przedstawicielami  kościoła  w  radzie  szkolnej  są  księża. 
Gdzie  jest  dwóch  lub  więcej  pasterzy  jednego  wyznania,  tam 
wyższa  władza  kościelna  stanowi,  kto  ma  być  członkiem  miej- 
scowej rady  szkolnej.  Dla  opieki  nad  sprawami  religijnemi 
młodzieży  żydowskiej  do  składu  miejscowej  rady  szkolnej 
włączony  zostaje  przedstawiciel,  wydelegowany  przez  zwierzch- 
no.4ó  duchowną  tego  wyznania  (art.  4).  Zawiadujący  szkołą 
jest  jej  przedstawicielem  w  miejscowej  radzie  szkolnej.  Usta- 
wa ma  tu  na  względzie  nauczyciela,  a  jeśli  ich  jest  w  jednej 
szkole  kilku,  to  dyrektora  lub  też  starszego  nauczyciela  (art  5). 
Głównymi  członkami  s^  przedstawiciele  gminy,  wybierani 
przez  miejscową  zwierzchnośd  gminną.  Jeśli  zaś  do  Jednej 


8)  Ustawy  i  najważniejsze  rozporządzenia  dla  szkół  ludowych  w  Kró- 
lestwie i  Galicyi  i  Lodomeryi  wraz  z  Wielkiem  Księztwem  Krakowskiem. 
Lwów  1879,  str.  46  —  08. 
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szkoły  kilka  należy  gmin,  to  przedstawicieli  tych  wyhipra 
zebranie  wszystkich  rad  gminnych,  którym  służy  prawo  udzia- 
łu w  radzie  szkohiej;  zcfromadzenia  takie  zwołuje  naczelnik 
gminy,  w  której  się  szkoła  znajduje.    Przedstawicieli  gminy 
lub  gmin  w  miejscowej  radzie  szkolnej  raoże  byd  najmniej 
dwóch,  a  najwięcej  pięciu.   Liczbę  tę  ustanawia  rada  okrę- 
gowa szkolna^  zwracając  przytera  uwagę,  iżby  każde  wyzna* 
nie  posiadało  własnego  przedstawiciela  w  miejscowej  radzie 
*  szkolnej.   Oprócz  członków  miejscowej  rady  szkolnej  radai 
gminna  wybiera  jeszcze  zastępców.   Wyboru  dokonywa  si§ 
absolutną  większością  głosów  na  lat  sześć.    Jednak  co  trzy 
lata  odnowiona  zostaje  połowa  przedstawicieli  gminy  i  ich  za- 
stępców.   Przytem  wybór  powtórny  nie  jest  przez  prawo  wca- 
le wzbroniony.    Prawo  bierne  wyborcze  do  rady  szkolnpj 
ustawa  utożsamia  z  prawem,  przysługującem  w  stosunku  do 
rad  tych  gmin,  które  należą  do  szkoły.    Utrata  praw  wybor- 
czych pociąga  za  sobą  wykluczenie  z  miejscowej  rady  szkol- 
nej.  Od  obowiązku  przyjęcia  wyboru  do  miejscowej  rady 
szkolnej  może  byd  zwolniony  ten  tylko,  kto  posiada  takie  pra* 
wo  w  razie  wyboru  do  reprezentacyi  gminnej ,  albo  też  kto- 
w  ciągu  ostatnich  sześciu  lat  był  już  członkiem  miejscowej 
rady  szkolnej.    Za  nieusprawiedliwioną  odmowę  przyjęcia 
mandatu,  rada  szkolna  okręgowa  wymierza  karę  od  lO  do  100 
złotych,  a  grzywnę  tę  przeznacza  się  na  potrzeby  szkolne 
(art.  7).    Prócz  przedstawicieli  kościoła,  szkoły  i  gminy,  do 
składu  miejscowej  rady  szkolnej  należeć  może  właściciel  ob- 
szaru dworskiego,  jeśli  przynajmniej  w  dziesiątej  części  bierze 
udział  w  corocznych  zwykłych  rozchodach  nautrzymanic  szko' 
ły  i  nauczyciela.    Uważa  się  on  za  członka  miejscowej  rady 
szkolnej  na  równi  z  pozostałymi  jej  członkami  i  korzysta  z  je- 
dnakowego prawa  głosu  (art.  3).  nażda  miejscowa  rada  szkol- 
na posiada  swego  przewodniczącego  i  zastępcę.    Obu  wybie- 
rają członkowie  rady  na  trzyletni  przeciąg  czasu  z  tym  wa- 
runkiem,  iż  dyrektorowie  i  nauczyciele  szkolni,  podlegli  miej- 
scowej radzie  szkolnej,  nie  mogą  spełniad  wspomnianych  obo- 
wiązków (art.  11).  Członkowie  rady  spełniają  obowiązki  swojo 
bezpłatnie.  —  Atrybucyjo  miejscowej  rady  szkolnej  są  dość  róź- 
noFtronne,  a  w^yliczone  zostały  \v  art.  9.    Dotyczą  wszystkich 
spraw  administracyjnych,  połączonych  z  majątkiem  szkoły,  bu- 
dżetem, rozdziałem  wydatków  itp.    Dalej  jest  ona  obowiązana 
sporządzać  corocznie  listę  dzieci,  zdolnych  do  uczęszczania  do 
szkoły,^ —  Względem  nieuczęszczających  rada  winna  przed- 
siębrad* najprzód  środki  łagodne,  polegające  na  zachęcaniu, 
a  następnie  dopiero  uciekaó  się  do  pomocy  właściwych  władz. 
Dalej  rada  winna  mieó  nadzór  nad  prowadzeniem  się  nauczy- 
cieli, nad  wykładem  przepisanych  przedmiotów  szkolnych  itp., 
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następnie  prsedstawiad  kandydatów  na  nauczycieli  i  komuni- 
kowad  objaśnienia  swoje  i  przedstawienia  zwierzchności  gmin- 
nej 1  władaom  wyższym.  Wogóle  w  myśl  brzmienia  ustawy 
miejscowa  rada  szkobm  jest  władzą  nadzorczą,  władza  zal  wy- 
konawcza należy  do  prezy  dującego.  Na  zasadzie  art.  18  dusz  pa- 
sterzom, należącym  do  miejscowych  rad  szkolnych,  służy  spe- 
cyjalne  prawo  nadzoru  nad  wykładem  religii  w  danej  szkole. 

W  razie  otwarcia  wakansu  nn  stanowisko  nauczyciela 
w  szkole  miejscowej  rada  bezzwłocznie  postanawia  o  czasowem 
zastępstwie.  Po  przeprowadzeniu  konkursu  na  nauczyciela  i  po 
upływie  czasu,  w  art.  19  określonego,  miejscowa  rada  szkolna 
winna  wybrać  nauczyciela  z  listy  kandydatów,  zatwierdzonych 
przez  radę  okręgową. 

Miejscowa  rada  szkolna  w  całym  swym  składzie  zawia- 
duje ogólnemi  sprawami  administracyjnemi  szkół,  nadzór  zaś 
nad  szkołą  pod  względem  naukowo  pedagogicznym  należy  do 
jednego  z  członkiń  ^^^Jy  mianowanego  dozorcą  szkolnym 
miejscowym  przez  okręgową  radę  szkolną.  Dozorca  taki  obo- 
wiązany jest  wohodzió  w  stosunki  z  prezydującym  w  radzie. 

W  miejscowościach,  w  których  dwie  lub  kilka  szkół  zo- 
stiye  pod  zawiadywaniem  miejscowej  rady  szkolnej,  ustawa 
uznaje  możno^d  istnienia  dwóch  dozorców  szkolnych  dla  opieki 
nad  szkołami  pnd  względem  naukowo-pedagogicznyrti.  Obo- 
wiązki urzędnika  tego  w  ustawie  bliżej  określono  nie  są. 
W  szkołach,  które  po  kilku  posiadają  nauczycieli,  miejscowy 
dozorca  szkolny  ma  prawo  braci  udział  w  naradacli  nauczyciel- 
skich, inni  członkowie  miejscowej  rady  szkolnej  mogą  rów- 
nież zwiedzać  szkoły  w  celu  obznajmienia  się  z  ich  stanem. 
Wszakże  wydawanie  właściwych  rozporządzeń  należy  nie  do 
pojedyńczych  członków,  lecz  do  rady  w  całym  jej  składzie 
(art.  16).  Winniśmy  wreszcie  nadmienić,  iż  szkoły  ludowe 
zostają  pod  zwierzchnictwem  okręgowej  rady  szkolnej. 

Poświęciliśmy  nieco  więcej  miejsca  rozbiorowi  miejsco- 
wych rad  szkolnych,  aby  wskazad,  w  jaki  sposób  należałoby 
uzupełnić  ważny  ten  brak  w  naszem  urządzeniu  gminnem.  Nie 
wiemy  bliżej,  jak  się  w  praktyce  uwydatnia  działalność  tych 
władz;  wszakże  prawny  ich  ustrój,  oparty  na  ustawie  z  roku 
1873,  z  wyjątkiem  małych  wad  i  braków,  dotyczących  pomię- 
dzy innemi  ich  składu,  jest  bardzo  prawidłowy. 

Jeśli  nasza  ustawa  o  szkołach  gminnych  bliżej  nie  okre- 
śla, gdzie  obowiązkowo  zakładane  byd  winny  nowe  szkoły,  to 
ustawy  galicyjskie  szczegółowo  tę  kwestyję  omawiąją.  Na 
zasadzie  art.  1  ustawy  z  d.  2  Maja  1873  r«,  szkoła  ludowa  winna 
być  założona  wszędzie,  ^dzie  w  promieniu  jednej  godziny  na 
mocy  6-Ietniego  obliczenia  znajdzie  się  przynąjnmiej  40  dzieci, 
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będących  w  wieku  szkolnym.  Przy  ozem  tenże  artykuł  kładzie 
warunek,  iżby  dzieci  takie  zniewalane  były  do  uczęszczania 
do  szkoły,  oddalonej  od  miejsca  ich  zaiuieszkania  przestrze- 
ni pdł  mili.  Teąo  rodsaju  szkoły  ludowe  ustawa  naeywa  eta- 
towemi,  prócz  których  mogą  byd  zakładane  jeszcze  szkoły 
filialne;  na  otwarcie  tycli  ostatnich  pozwolenia  udzielać  mo- 
źna  w  dwóch  wypadkach,  a  mianowicie: 

a)  jeśli  najbliższa  szkoła  ludowa  znaj  duje  się  w  odległo- 
ści nie  większej,  jak  pół  mili,  lecz  jeśli  ze  względu  na  przeszko- 
dy miejscowe  jest  ona  mniej  dostępna,  albo  stale,  albo  też  na 
'  większy  przeciąg  czasu,  fundusze  zaś  mieszkańców  nie  są  do- 
stateczne do  założenia  osobnej  szkoły  etatowej; 

b)  jeśli  odległość  od  najbliższej  szkoły  przechodzi  pół 
mili,  a  tera  samem  należałoby  w  myśl  art.  1  założyć  osobną 
szkołę,  lecz  ani  liczba  dzieci  nie  jest  bardzo  znaczna,  ani  też 
fundusze  gminy  nie  są  odpowiednie,  przoznaczone  zaś  na  szko- 
ły ludowe  fundusze  okręgowe,  a  także  całego  krąju  nie  są  do- 
stateczne do  utrzymywania  osobnej  szkoły. 

Taka  szkoła  filialna  różni  się  od  etatowej  między  innemi 
tern,  że  nie  posiada  władnego  nauczyciela,  lecz  posiłkuje  się 
wykładającymi  w  szkołach  sąsiednich  (art,  6) 

Rozpatrzymy  obecnie  środki  utrzymania  szkół  ludowych 
i  zastanowimy  sio  nad  kwestyją  ią  nieco  bliżej,  w  obec  szcze- 
gólnej ważnościj  jaki^  ona  posiada  w  stosunku  do  gminnego 
gospodarstwa  finansowego.  Na  zasadzie  art.  14  jak  i  u  nas, 
obowiązek  zakładania  i  utrzymywania  publicznych  szkół  ludo- 
wych przedewszystkiem  ciąży  miejscowe  gminy,  włączone  do 
okręgu  jednej  szkoły.  Prócz  gmin  także  i  obszary  dworskie 
mąją  obowiązek  współdziałania  w  zakładaniu  a  także  i  utrzy- 
mywaniu szkół  gminnych,  jeśli  w  swych  granicach  nie  utrzy- 
mują z  własnych  funduszów  publicznej  szkoły  ludowej.  Jeśli 
miejscówce  środki  będą  niewystarczającej  musi  przychodzić 
z  pomocą  okręg  szkolny,  a  następnie  już  cały  kraj.  Każda  gmi- 
na winna  utworzyć  własny  miojscowy  fundusz  szkolny,  aby 
soi)ie  ułatwić  utrzymanie  własnej  szkoły.  Podobnież  każdy 
okręg  szkolny  posiada  sw()j  fundusz,  a  nakoniec  takiemi  od- 
rębnemi  sumami  rozporządzać  wnuen  kraj  cały.  Do  miejsco- 
wego funduszu  szkolnego  należą  na  mocy  art,  i  u  grunty,  szko- 
le ofiarowane,  budynki  szkolne,  kapitały  i  zapisy  osób  pry- 
watnych. Do  funduszu  tego  włącza  si§: 

a)  wszystkie  dochody  z  majątku  szkolnego; 

b)  składki,^  do  których  zobowiązały  się  kiedykolwiek  na 
rzecz  szkoły  miejscowej  gminy,  korporacyje,  zakłady  lub  osoby 
pry  watne»  a  także  ofiaiy  dobrowolne; 
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c)  kary  pieniężne,  ściągane  od  rodziców  za  lekkomyśl- 
ttoid  przy  posyłaniu  dzieci  do  szkoły; 

d)  dodatki  do  podatków  od  gmin,  obszarów  dworskich, 
słowem  od  wszystkich  uczestniczących  w  opłacaniu  nau- 
czyciela. 

Jeśli  dochody  z  miejscowego  funduszu  szkolnego,  wymie- 
nione w  art.  15,  nie  są  dostateczne  do  opłacania  nauczycieli, 
gmina  i  obszar  dworski  obowi^ane  są  w  tym  celu  wnosid  na 
rzeos  miąjscowego  fundussu  szkolnego  dodatek  do  podatku, 
a  mianowicie  gmina  w  sumie  niepraenosz^ccj  12^  podatków  po- 
średnich, w  gminie  opłacanych,  obssar  dworski  zaś  do.  4%  po- 
datków pośrednich,  pobieranych  z  obszarów  (art.  18).  W  ka&- 
dym  razie,  obszar  dworski  uczestniczy  w  pokryciu  niedobo- 
rów tylko  w  trzeciej  części  w  stosunku  do  tego,  do  czego  był- 
by obowiązany  na  mocy  ustaw,  odpowiednio  do  bezpośrednich 
podatków  swoich.  Dodatkowe  opłaty  gmina  winna  wnosid 
"W  ten  sam  sposób,  co  i  inne  podatki,  obciążające  gminę.  Co  się 
tyczy  zLLsiłku  z  funduszu  okręgowego,  a  także  sum,  należących 
do  kraju,  lo  miejscowej  radzie  szkolnej  służy  prawo  żądania  ich 
wtedy  tylko,  gdy  udowodni,  źe  to,  co  gmina  na  zasadzie  dane- 
go zobowiązania,  co  do  corocznych  składek  w  gotowiźnie  lub 
w  naturze,  albo  te2  na  mocy  niniejszej  ustawy,  już  opłaca, 
stanowi  przynajmniej  4%  (art.  19). 

Zarząd  miejscowego  funduszu  szkolnego  nalepy  do  miej- 
scowej rady  szkolnej.  Dochody  z  miejscowego  funduszu 
Rzkohiego  winny  byd  obracane  przedewszystkiem  na  wy- 
nagrodzenie dla  nauczyciela.   Na  inne  cele  uży wad  ich  mo- 

£na  za  zezwoleniem  okręgowej  rady  szkolnej,  gdy  okaże  się 
przewyżka  w  dochodach,  albo  też,  gdy  ich  częśd,  na  zasadzie 
zapisu  lub  ustawy,  obracain  była  na  inne  cele  (art.  22).  Nadto 
dochody  z  miejscowego  funduszu,  przeznaczone  na  wynagro- 
dzenie dla  nauczycieli-  przekazane  zostają  okręgowej  radzie 
szkolnej  (art.  23). 

Wszelkie  wydatki  na  budowę  lub  najem,  na  utrzymanie, 
wewnętrzne  urządzenie,  opał,  oświetlenie  itp.,  dalej  na  urzą- 
dzenie mieszkań  dla  nauczycieh,  nakoniec  na  kupno  łub  do- 
starczenie ziemi  na  budynki  i  pola,  na  ogród  lub  ule,  a  także 
wydatki  na  najem  czy  kupno  miejscowości,  przeznaczonych  na 
ówiczenia  gimnastyczne,  pokrywają  właściwe  gminy  {eat,  24). 

Jak  widzimy,  ustawa  galicyjska  oddziela  utrzymanie  nau- 
czycieli od  wszelkich  innych  wydatków  i,  podczas,  gdy  pierw- 
sze pokrywa  fundusz  szkolny,  te  ostatnie  wyłącznie  gmina. 

Nasze  prawa  nie  znają  takiego  rozdziału.  Wprawdzie 
i  u  nas  możliwem  jest  utrzymanie  jednej  szkoły  przez  kilka 
gmin-  lecz  i  wtedy  wszystkie  wydatki  pokrywa  się  z  fundu- 
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8Z<5w  ogólnych.  Oprócz  gminy  i  obszary  dworskie  obowiązane 
są  w  myśl  ustawy  ponosid  powołane  wydatki,  i  przytem 
w  takim  samym  stosunku,  jak  na  rzecz  ogólnego  funduszu 
szkolnego. 

Zapomogi  na  te  wydatki  mogą  być  w  razach  wyjątko- 


albo  z  funduszówKrąjowjch  tytułem  pożyczki,  która  po  upływie 
pewnego  czasu  zwrócona  byd  winna  jednorazowo  lub  też 
w  oznaczonych  terminach. 

Dochody  z  miejscowych  funduszów  szkolnych  mogą  byd 
używane  w  tym  celu  w  wyjątkowych  tylko  wypadkach,  o  któ- 
rych wyżej  już  wspomnieliśmy.  Zresztą,  rady  okręgowe  szkolne 

obowiązane  są  w^pły wad  na  gminy,  aby  zebrały  na  takie  wy- 
datki osobne  fundusze,  z  których  utworzyd  należy  osobną  c7.oM 
miejscowych  funduszów  szkohiych,  tylko  na  ten  cel  przezna- 
czonych (art.  24).  Podczas,  gdy  u  nas  składki  na  rzec^'  od- 
dzielnych szkół  wyznaniowych  uwalniają  od  składek  ogólnych, 
W  Galicy  i  na  mocy  art.  2(i  obowiązek  ten  ciąży  na  wszystkich 
mieszkańcach  bez  różnicy  wyznań.  Nauczyciele  pobierają 
wynagrodzenie  z  funduszów  szkolnych  (art.  27).  Z  fimduszÓw 
krajowych  zaś,  w  myśl  art.  86,  opłaca  się  dodatki  do  wyna- 
grodzenia, wyznaczane  co  pięd  lat  nauczycielom  szkół  ludo- 
wych i  zapomogi  na  rzecz  funduszu  emerytalnego  dla  nau- 
czycieli. 

Itak,  sposób  utrzymania  szkół  elementarnych  tern  si§ 
różni  w  Galicy  i,  że  wydatki  z  czterech  pokrywa  się  źródeh 
z  funduszu  miąjscowego,  z  funduszów  gniiruiych,  okręgowych 
i  z  zapomóg  kraju.  U  nas  prawo  za  źródło  normalne  uznaje 
fundusze  gminne,  ;i  tvlko  wyjątkowo  zapomogi  skarbo- 
we. Oprócz  tego  ciM  ii;!  cliLiraktorystyczną  tej  kwnstyi  w  Ga- 
licyi  jest  to,  że  tam  obowiązani  są  wszyscy  mieszkańcy  pono- 
sić częśd  wydatków,  u  nas  zaś  składka  na  rzecz  odrębnych 
szkół  uwcilma  Oli  składek  aa  rzecz  ogólnych  szkół  gmmuych. 

Załatwiwszy  się  z  organizacyją  szkół,  przejdziemy  do  roz- 
bioru wewnętrznego  ich  ustroju. 

Tutaj  występuje  na  pierwszy  plan  obowiązkowe  uczę- 
szczanie do  szkół  —  zasada,  obca  naszemu  [)rawodawstwu. 
Chociaż  pod  tym  względem  żadnej  nie  można  przeprowadzić 
analogii  między  Galicyją  a  Królestwem  Polskiem,  zastanowimy 
się  jednak  bliżej,  jakie  ta  zasada  znajduje  zastosowanie  na 
ziemi  polskiej. 

Obowiązek  uczęszczania  do  szkoły  zaczyna  się  od  lat 
sześciu,  a  kończy  się  w  dwunastym  roku  życia.  Na  zasadzie 
art,      wszystkie  dzieci,  w  tym  wieku  będące,  obowiązane  są 


funduszów  szkolnych 
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chodzid  do  szkoły  publicznej.  Są  jednak  kategoryje  dzieci,  ud 
obowiązku  tego  zwolnionych.   Tu  należą: 

a)  dzieci,  uczęszcząj%ce  do  szkól  ^^  yżssych; 

b)  nie  mogące  uczęszczać  do  szkoły  z  powodu  cierpień 

fizycznych  lub  umysłowych; 

c)  uczące  się  w  domu  lub  w  jakimkolwiek  zakładzie  pry- 
watnym. 

Ustawa  nie  ogranicza  przymusu  szkolnego  dwunastym 
rokiem  życia.  Termin  ten  może  być  wtedy  tylko  ostateczny, 
gdy  uczeń  okaże  dostateczne  postępy  w  przedmiotach,  W3^kła- 
(ianych  w  szkołach  elementarnych.  Z  drugiej  znow^i  strony 
wolno  jest  każdemu  także  i  po  skończeniu  12  lat  wieku  uczęsz- 
czać do  szkoły,  chociażby  nawet  czynił  zadośd  powyższemu 
warunkowi,  ro  ukończeniu  szkoły  ludowej  ka2dy  obowiązany 
jest  jeszcze  w  ciągu  dwóch  lat  uczęszczad  na  lekcyje,  wykła- 
dane w  niedzielę  (art.  41).  Nad  przymusem  szkolnym  nadzór 
spełnia  miejscowa  rada  szkolna.  Przed  rozpoczęciem  roku  szkol- 
nego rada  obowiązana  jest  sporządzić  listę  dzieci,  będąojrch 
w  wieku  szkoln^^m,  bez  względu  na  przynależność  do  gminy 
lub  różnicę  wyznań.  Do  listy  tej  wpisuje  się  dzieci,  które 
skończyły  już  12  lat  wieku,  lecz  nie  otrzymały  świadectwa 
o  nabyciu  potrzebnych  wiadomości  z  nauk,  wykładanych 
w  szkołach  początkowych.  Przymusowe  uczęszczanie  do  szkół 
elementaniyeh  opatrzone  jest  pewną  sankcyj^i,  przewidzianą 
przez  ustawę  z  r.  1873.  Pod  tym  względem  sposób  postępo- 
wania określa  art.  44.  I  tak : 

1)  kto  uknrwa  dziecko  przed  wniesieniem  do  listy  lub 
powołuje  Bi§  na  <ume  niepewne,  aby  uwolnić  je  od  przymusu 
szkolnego,  ulega  karze  pieniężnej  od  jednego  do  dziesięciu  * 
reńskich  lub  aresztowi  od  1  do  3  dni; 

2)  kto  w  ciągu  14  dni  od  chwiii  rozpoczęcia  roku  szkol- 
ne^io  me  postara  się  o  przyjęcie  dziecka  do  szkoły,  ulega  ka- 
rze pieniężnej  od  jednego  do  dziesięciu  złotych  albo  też  aresz- 
towi od  1  do  3  ch  dni;  w  razie  zaś  dłuższego  oporu  karze  do 
50-ciu  złotych  albo  aresztowi  do  14  dni; 

3)  kto  w  ciągu  roku  szkolnego,  bez  dostatecznego  po- 
wodu, nie  posyła  dziecka  do  szkoły,  temu  należjr  dać  napomnie- 
nie, a  następnie  wymierzyć  nań  karę  od  60  krajcarów  do  6  reń- 
skich kary,  albo  też  ukarać  aresztem  od  1  do  2-ch  dni. 

Wyjątek  jest  tu  możliwy,  gdy  rodzice  w  ciągu  roku 
szkolnego  przesiedlą  się  do  innej  gminy. 

W  kwestyi  nauczycieli  art.  1  ustawy  z  d.  2  Maja  1873  r. 
stanowi,  iż  rada  szkolna  krajowa  roździela  miejsca  rzeczywi- 
stych nauczycieli  w  ogóle,  jak  i  młodszych  nauczycieli  w  pu- 
blicznych szkołach  ludowych^  na  przedstawienie  miejscowych 
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rad  szkolnych,  gmin  lub  też  osób,  do  tego  przeznaczonych. 
Czasowe  zaś  ob-adzenie  posad  nauczycielskich  należy  dorad 
szkolnych  okręgowych. 

Hinina,  obszar  dworski,  korporacyja,  zakład,  lub  r<>ż  oso- 
ba prywatna,  jeśli  utrzymują  szkołę  wyłącznie  z  własnych  fun- 
duszów, posiadają  wyłączne  prawo  przedstawiania  kandyda- 
tów na  nauczycieli.  Naloiuiast  nauczyci^di,  pensyjonowanych 
tylko  z  funduszów  szkolnych,  krajowych,  nuauujo  bezpo??rednio 
rada  aiskoiiia.  Wa  wszystkich  innych  wypadkach  prawo  przed- 
stawiania pozostaje  się  w  rgkach  miejscowej  rady  szkolnej 
(art.  2).  Samo  mianowanie  odbywa  sig  za  pomoc)  konkursu^ 
ustanawianego  przez  miejscową  radę  szkolną  (art.  3  —  10). 

Płacę  nauczycieli  ustanowiono  w  Galicyi  na  mocy  usta* 
wy  z  d.  6  Marca  1875  r,  a  jej  wysokość  zależy  od  hczby  miesz- 
kańców. W  lęminach  z  ludnością,  przenoszgr.i  10,000  miesz- 
kańców, wynosi  bOO  złotych,  przy  ludności  od  6,000  do 
10,000—  5Ó0  złotych,  przy  2,0(X)do  »;.000  mieszkańców  w  gmi- 
nach wiejskich  400  złotych,  przy  ludności  mniejszej,  niż  2,000 
mie-zkauców  —  3,000  złotych.  Prócz  tego  nauczyciele  otrzy- 
mują z  funduszów  krajowych  za  każde  pięć  lat  nieskazitelnej 
służby  w  szkołach  ludowych  osobne  wynagrodzenie  dodatko- 
we, które  wynosi  od  25  do  50  złotych  (art.  12). 

Rozumie  się,  że  płaca  to  niewielka,  a  w  gminach  z  nie- 
macznem  zaludnieniem  jest  óna  taką  samą,  co  i  u  nas.  Ustawa 
usiłuje  zabezpieczyć  los  nauczyciela  ludowego,  zapewniąjąc 
mu  emeiyturę  po  wy^uźeniu  określonej  liczby  lat. 

Co  się  tyczy  planu  nauk  w  szkołach  ludowych,  to  ten 

składa  się  z  wiadomości  teoretycznych  i  praktycznych.  Wresz- 
'  cie  dodać  należy,  iż  nauka  w  Galicyi  jest  bezpłatna. 

Przytoczony  przez  nas  ustrój  prawny  szkół  początko- 
wych wyKazuje,  iż  pod  wielu  względami  cechują  go  strony  do- 
datnie. Przeprowadzenie  zasady  bezpłatnego  i  obowiązkowe- 
go nauczania,  mianowanie  nauczycieli  drogą  konkursu,  zale- 
żno^ó  szkół  od  specyjalnych  władz  edukacyjnych,  wszystko 
to  uważać  należy  za  rysy  dodatnie  obowiązującej  w  GaUcyi 
ustawy  szkolnej. 

Do  stron  ujemnych  zaliczylibyśmy-  ro5^.dział  pod  względem 
linansowyai  wydatków  na  utrzyiiiaiiie  nauczyciela  od  rozcho- 
dów na  inne  potrzeby  szkolne,  a  przedewszystkiem  nizką  płac§ 
nauczycieli,  która  nie  idzie  w  parze  z  należnem  im  stanowiskiem. 

Co  się  tyczy  Prancyi,  to  tam  w  1879,  1880  oraz  1882  r. 
wydane  zostały  przez  izby  prawa,  głoszące  zasady  nau- 
czania bezpłatnego,  świeckiego  i  przymusowego.  Poprzednio 
obowiązywało  prawo  z  r.  1874,  wydane  za  czasów  ministe- 
ryjum  Juliusza  Simona,  w  myśl  którego  panowi^a  na  tern  polu 
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we  Francyi  nąjzupełniejsza  dowolność.  Nauczać  mógł  każdy 
bez  żadnego  świadectwa,  zti^d  więc  szkoły  ludowe  dostały  się 
do  rąk  duchowieństwa,  przeważnie  zakonnego.  To  ostatnie 
trzymało  w  swyoh  rękaoh  SBkoły  t  pokrywało  wszystkie  wy- 
dati^i,  udaak  sań  gmin  był  nader  nieznaczny. 

Nigdzie  nie  uwydatnił  się  tak  dosadnie  roździał  strony 
naukowej  szkół  od  administracyjnej,  jak  we  Francyi.  Widzi- 
my tam  cały  szereg  władz,  zawiadujących  szkołami  początko 
wemi,  istnifgącemi  w  gminach  francuzkich.  Nadzór  nad 
stroną  naukową  należy  do  rektora,  rady  akademickiej  i  in- 
spektorów; zaś  pod  względem  administracyjnym  opieka  nad 
szkołą  pozostaje  w  rękach  ogólnycli  władz  rządowych,  a  mia- 
nowicie prefektów  i  merów.  Rektor  zawiaduje  szkołami,  jako 
zwierzchnik  inspektorów  akademickich  i  elementarnych  (in- 
specteurs  d'acadi'mio  et  inspecŁours  priniaires). 

Do  prefekta  należy  mianowanie  nauczycieli  i  nauezvcic- 
lek,  a  to  na  propozycyję  inspektora  akademii  tj.  urz^nlnika  re- 
prezentującego władzę  centralną  lecz  podwładnego  prefektowi. 
Ten  ostatni  ma  specyjalny  nadzór  nad  szkołami.  Inspektorzy 
elementarni  spełniają  też  same  funkcyje  w  obręhie  swojego 
okręgu  (arrondissement),  jakie  inspektor  akademicki  wykony- 
wa w  granicach  departamentu 

Oprócz  urzędników,  należących  do  wyższej  administracyi, 
nadzór  nad  szkcrfami  powierzony  jest  takie  mieszkańcom  miej- 
scowym. W  pierwszym  rzędzie  wymieniÓ  tu  należy  deputa- 
tów kantonalnych.  A  mianowicie,  rada  departamentu  delegige 
jednego  lub  kilku  deputatów,  zamieszkałych  w  poszczegól- 
nych kantonach  i  wyznacza  szkoły,  nad  któremi  każdy  z  de- 
legatów spełniać  ma  nadzór.  Deputaci  otrzymują  nominacyję 
na  lat  trzy;  mogą  hyó  ponowni(3  wybrani.  Każdy  delegat  znosi 
się  zarówno  z  radą  departamentową,  której  obowiązany  jest 
komunikować  swoje  sprawozdania,  jak  i  z  miejscowemi  władza- 
mi co  do  wszystkiego,  co  się  stosuje  do  stanu  i  j)otrzeb  naucza- 
nia początkowego.  Deputaci  ci  zwiedzać  mogą  wszystkie  szkoły, 
W  niektórych  sprawach  konieczna  jest  podług  prawa  ich 
opinija.   Tu  należy  kwestyja  założenia  nowej  szkoły. 

Oprócz  powołanych  władz,  zarówno  prawa  dawniejsze 
jak  i  ostatnie  z  dnia  28  Marca  1882  r.  powierza  nadzór  nad 
szkołami  gminnemt  merowi,  jako  naczelnikowi  gminy.  Lecz 
władza  jego  dotyczy  zabudowań,  lokalów  szkolnych,  hygieny, 
sposobu  utrzymywania  uczniów,  natomiast  nie  rozciąga  się 
zgoła  do  strony  naukowej. 


O  Bloek  L  cit.  InsŁruction  prlmaire,  s.  13u0  i  nast. 
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Przecliodząc  do  kwestyi  utrzymania  szkół  ludowych, 
nadnueiiid  należy,  że  sprawę  budżetu  wychowania  początko- 
wego rozwiązało  ostatecznie  prawo  z  d.  19  Lipca  1889  roku. 
Wydatki  ponosi  państwo,  departamenty,  oraz  gminy.  Pań- 
stwo dźwiga  wydatki  1)  na  wynagrodzenie  personelu  szkol- 
nego, oraz  na  dodatki  do  pensyj;  2)  na  wynagrodzenie 
personelu  administracyjnego;  3)  na  koszty  objazdów  ze  strony 
inspekcyi;  4)  na  koszt  utrzymania  pensyjonarzy  w  szkołach  nor- 
malnych; 5)  na  emeryturę  personelu  nauczycielskiego;  6)r  na 
roczne  wypłaty  pfminom  i  departamentom,  przeznaczone  na 
pokrycie  czości  pożyczki,  zaciągniętej  na  rachunek  skarbu  na 
budowę  szkoły;  7)  na  wydatki  koiiiisyj  etrzaminacyjnych,  8)  na 
zasiłki  gminom,  gdzie  centym  dodatkowy  wynosi  mniej  niż 
30  fr.,  a  to  na  lokal  szkolny;  9)  na  wynagrodzenie  nauczy- 
cielek szycia  w  szkołach  mieszanych,  tymczasowo  prowa- 
dzonych przez  mężczyzn. 

Departamenty  pokrywają  wydatki  na  1)  utrzymanie  lub 
najem  gmachów  szkdł  normalnych;  2)  utrzymanie  i  odnawia- 
nie mebli  w  tych  szkołach  oraz  pomocy  naukowych;  3)  najem 
oraz  utrzymanie  lokalu  i  mebli,  przeznaczonych  dla  shiżby  de- 
partamentowej oświecenia  publicznego;  4)  koszt  biura  inspek- 
tora akademii;  5)  druki  na  użytek  delegacyi  kantonalnej  oraz 
administracyi  akademickiej;  G)  wynagrodzenie  majstrów,  cze- 
ladników oraz  robotników,  wyznaczonych  przez  departamenty 
do  nauki  rolnictwa,  łiandłu  i  przemysłu  we  wszelkich  szkołach 
początkowych. 

Wreszcie  gminy  ponoszą  wydatki  na:  1)  mieszkanie  dla 
nauczycieli  i  nauczycielek;  2)  opał  i  światło  w  klasach  szkól 
elementarnych;  3)  utrzymanie  lub  względnie  najem  budyn- 
ków dhi  szkul  puczątkowycli;  4)  wynagrodzenie  służby  w  szko- 
łach dla  dziewcząt;  5)  kupno,  utrzymanie,  oraz  odnawianie 
ruchomości  i  przedmiotów  szkolnych  i  do  nauki  przeznaczo- 
nych; 6)  druki  na  potrzeby  szkół;  7)  wynagrodzenie  mąj- 
strów,  czeladników,  oraz  robotników,  którym  gmina  powierza 
naukę  rolnictwa,  handlu  lub  przemysłu  we  wszelkich  szkółkach 
początkowych. 

Względnie  do  wymienionych  wydatków,  ponoszonych 
przez  państwo,  departamenty  tudzież  gminy,  przeznaczone  są 

odpowiednie  stałe  źrńdła  docliodów.  Państwo  pobiera  od 
1  Stycznia  1800  roku  ośm  dodatkowych  centymów  do  czterech 
głównych  podatków  bezpośrednich.  Departament}''  oraz  gmi- 
ny wnoszą  odpowiechiie  kw^oty  do  zwykłych  swoich  budżetów. 
Isaloniiast  do  dochodów  departamentowych  i  gminnych  zali- 
cza się  wpływy  z  zapisów  i  darowizn,  na  cele  oświaty  począt- 
kowej przeznaczonych. 
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Wszystkie  przytoczone  wyżej  wydatki  maja  charaktpr 
zwyczajnych  i  obowiązkowych.  Prócz  tego  istuiej;^  wydatki 
obowiązkowe  nadzwyczajne,  związane  z  otwarciem  szkoły. 
W  reszcie  są  jeszcze  wydatki  dobrowolne,  które  również  po- 
krywają państwo,  departament  lub  gmina. 

Na  zasadzie  prawa  z  d.  30  Października  1886  r.  każda 
gmina  obowiąząna  jest  posiadad  przynajmniej  jedną  szkołę 
początkową  piil)Iiczną.  O  ile  gmina  lub  'związek  gmin  liczy 
przynajmniej  600  mieszkańców,  winna  mied  jedną  szkołę  spe- 
cyjalną  dla  dziewcząt,  chyba  że  rada  departamentowa  udzieli 
upoważnienia  do  zastąpienia  jej  przez  szkołę  ogólną.  Przed- 
mioty, wykładano  w  szkołach  początkowych  są  następu- 
jące: 1)  nauka  moralności;  2)  czytanie;  3)  pisanie;  4)  ję- 
zyk oraz  zasady  literatury  francu.-kicj;  5)  historyja,  a  głównie 
dzieje  I  lancyi  do  ostatnich  czasów;  6)  geogralija,  głównie 
Prancyi;  7)  rachowanie,  system  metryczny,  arytmetyka  począt- 
kowa z  zastosowaniem  do  czynności  praktycznych,  początki  al- 
gebry oraz  początki  buchalteryi;  8)  geometryja  elementarna; 
9)  miernictwo  lecz  tylko  dla  pensyjonarzy;  10)  zasady  nauk 
fizycznych  oraz  historyi  naturalnej;  U)  rolnictwo  dlapensyjo* 
narzy,  ogrodnictwo  dla  wszystkich;  12)  zasady  gospodarstwa 
domowego  dla  pensyjonarek;  13)  rysunek;  14)  śpiew  i  mu- 
zyka; 15)  gimnastyka,  a  dla  pensyjonarzy  ćwiczenia  wojsko- 
we; 16)  roboty  ręczne  dla  pensyjonarzy,  oraz  szycie  <ila  pen- 
syjonarek; 17)  pedagogika  w  wykształceniu  początkowera; 
18)  nauka  języka  cudzoziemskiego.  Rozkład  nauk  w  szko- 
łach normalnych  odbywa  się  w  taki  sposób,  że  przccięciowo 
nie  powinno  byd  więcej  jak  25  godzin  nauki  tygodniowo. 
Z  tego  poświęca  się  na  naukg  języków  itd.  15  godzin  w  pierw* 
szyra  roku,  13  —  w  drugim  i  12  w  trzecim.  Resztę  przezna* 
cza  się  na  inne  przedmioty  oraz  na  rysunki. 

Do  r.  1870  nie  byb  w  Anglii  w  właściwem  tego  słowa 
znaczeniu  ogólnego  systemu  oświaty  publicznej,  cały  zaś  nadzór 
nad  nią,  a  w  tej  liczbie  nad  szkołami  elementarnemi,  pozosta- 
wał w  rękach  osób  prywatnych  i  stowarzyszeń  religijnych, 
które  się  przeważnie  tą  sprawą  zajmowały.  Hyły  wprawdzie 
czynione  w  roku  1838  pierwsze  usiłowania,  gdy  zwrócono  uwa- 
gę przeważnie  na  wydawanie  zapomóg  przez  skarb,  lecz  do- 
piero bil  z  r.  1870  miał  na  względzie  wyodrębnienie  wykształ- 
cenia szkolnego  od  religijnego,  powiększenie  znacznie  liczby 
szkół  i  uczynienie  z  oświaty  wydziału  ogóluo-państwowego, 
powierzenie  go  nadzorowi  władz  miejscowych,  a  więc  władz 
samorządu  i  wreszcie  upoważnienie  władz  szkolnych  do  znie- 
walania rodziców  do  posyłania  dzieci  do  szkół  % 
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Na  zasadzie  prawa  zr.  1870  we  wszystkich  okręgach, 
w  których  wytsza  władza  państwowa  uzna,  it  istniejące  szko- 
ły  S9  niewystarczające,  winno  byd  utworzone  biuro  szkolne 
(scboolboafd).  Biuro  to,  zastępujące  organy,  zawiadujące  na 
kontynencie  urządzeniem  szkół,  jest  instytuoyją  wyborczą, 
składającą  się  z  5  —  15  członków,  mianowanych  przez  zwy- 
kłych wyborców-parafijan  po  wsiach,  w  miastach  zaś  przez 
członków  burgów  municypalnych.  Biura  te  aą.  to  osoby  mo- 
ralne, niezależne  od  władz  municypalny oli  i  mogą  nabywać 
a  także  po^iadad  nieruchomości.  Każda  szkoła,  założona  i  za- 
rządzana przez  wspuamiane  biuro  szkolne,  winna  być  zupełnie 
Świecka;  żaden  katechizm  żadnego  wyznania  wprowadzony 
byd  nie  może  i  służy d  za  przedmiot  wykładów.  Biuro  to  win- 
no oznaczać  opłatę  szkolną  i  może  na  przeciąg  szeioiu  mie- 
stfcy  od  niej  uwolnid.  Wszystkie  wydatki  szkolne  pokrywa 
si§  z  osobnego  funduszu,  noszącego  nazw§  8choolfund.  Fun- 
dusz ten  tworzy  się  z  opłat,  uiszczanych  przez  uczniów,  dalej 
z  zapomóg,  udz!el;inv('h  przez  parlament,  wreszcie  z  pożyczek, 
w  tym  celu  zaciąganych  Wszelkie  niedobory,  któreby 
się  okazały  po  wyczerpaniu  tych  źródeł,  winny  byd  pokryte 
przez  władze  miejscowe,  a  tym  służy  prawo  wyznaczania  po- 
trzebnych w  tym  celu  funduszów. 

Władze  miejscowe  obowii^zane  są  pokryć  deficyt  za  po- 
mocą podatków  nadzwyczajnych,  jeśli  nie  posiadają  odpowie- 
dniego funduszu,  którymby  mogły  rozporządzad.  Zasada  obo- 
wiązkowego nauczania,  wprowadzona  w  Galicyi,  w  Niemczech, 
oraz  we  Francyi,  częściowo  wygłoszona  zosti^a  przez  bil 
z  r.  1870.  Każde  biuro  szkolne,  po  porozumieniu  się  z  wyższą 
władzą  oświecenia  i  po  uzyskaniu  aprobaty  od  niej,  może  wy* 
dawad  postanowienia  następi^ące : 

1)  co  do  zniewolenia  rodziców  do  posyłania  dzieci  do 
szkoły,  będących  w  wieku  od  lat  6  —  13,  wyjąwszy  wypadków, 
prawem  przewidzianych; 

2)  co  do  określenia  czasu  nauki  szkolnej; 

3)  co  do  zwolnienia  od  wpisu  szkolnego  rodziców  nieza- 
możnych; / 

4)  względem  wymierzania  karzą  wykroczenia  przeciwko 
przepisom. 

Ogólne  te  zasady  stały  się  podstawą  obowiązkowego  ną* 
uczania.  Bil  z  r.  1870  wyszczególnił  prawne  powody  do  nieu- 
częszczania do  szkoły.  Jest  ich  trzy:  jeśli  dziecko  w  inny 
Sposób  się  kształci;  jeśli  jest  chore  lub  słabowite,  wreszcie, 
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je^H  szkoła  oddaloiia  jp<t  więcej  niż  o  trzy  mile  od  tiuej- 
sca  zamieszkania  dziecka,  tj.  w  odległości  około  pięciu  kilo- 
metrów. Kara  za  niezacłiowanie  przepisów  co  do  obowiąz- 
kowego uczęszczania  ustanowiona  została  w  ilości  pięciu  szy- 
lingów. Taka  jest  w  ogólnych  zarysach^oświata  elementarna 
w  Anglii. 

Widzimy  wi§o,  iż  we  wszystkich  krajach,  któreśmy  po- 
równali z  Królestwem,  wprowadzono  nauczanie  obowiązkowe. 
Nawet  w  Anglii,  gdzie  zasada  swobody  indywidualnej  roz- 
winięta jest  do  ostatnich  granic,  uznano  za  możliwe  uczy- 
nid  z  niej  ofiarę  na  rzecz  rozpowszechnienia  oświaty  pu- 
blicznej. 

'  Co  się  tyczy  innych  kwestyj,  z  nauczaniem  początkowem 
związanych,  nadmienić  wypada,  iź  ścisłej  analogii  miedzy  Kró- 
lestwem a  wyż  wymienionenii  krajami  przeprowadzić  nie  po- 
dobna. Podczas,  gdy  u  nas  szkoły  gminne  zostają  pod  nadzo- 
rem miejscowym  ogólnych  władz  gminnych,  w  Óalicyi  widzi- 
my ich  zależnośd  od  władz  specyjalnych,  we  Pranoyi  zai 
istnieje  na  tern  polu  dualizm,  gdyi  szkoły  te  zostają  pod  za- 
wiadywaniem władz  ogólnych  państwowych  i  szkolnych, 
w  Anglii  wreszcie  od  roku  1870  odrębne  spotykamy  władze. 

Z  kolei,  co  do  utrzymania  szkół,  widzimy,  iż  w  Kró- 
lestwie za  źródło  teiroż  służą  bądź  ogólne  fundusze  gminne, 
bądź  też  składki  specyjalne  mieszkańców,  przykładających  się 
do  istnienia  szkoły.  W  Galicyi  istnieje  w  tej  mierze  rozdział, 
gdyż  na  wynagrodzenie  nauczyciela  obracany  jest  fundusz  spe- 
cyjalny,  inne  zaś  potrzeby  szkolne  zaspakaja  się  z  funduszów 
ogólnych.  We  Francyi  główne  wydatki  ponosi  państwo- 
w  Anglii  zaś  plerwszem  źródłem  dochodu  są  fundusze  szkolne 
i  tylko  w  razie  deficytu,  ten  ostatni  gmina  pokrywa.  Naucza- 
nie we  wszystkich  rzeczonych  krajach,  prócz  Anglii,  jest  bez- 
płatne. Wogóle  zaś  cechą  charakterystyczną  wymienionych 
przez  nas  krajów  na  polu  oświaty  jest  dążenie  do  nauczania 
obowiązkowego,  świeckiego  i  bezpłatnego. 


Rozejrzawszy  się  w  dziedzinach  fizycznej  i  umysłowej, 

o  ile  one  znajdują  swój  wyraz  w  naszem  życiu  gminnem, 
przejdziemy  obecnie  do  ostatniego  roździału  drugiej  części 
naszej  pracy,  a  mianowicie  do  rozbioru  dobrobytu  ekonomicz- 
nego. Tu  przedewszystkiem  winniśmy  zwrócić  uwagę  na  in- 
stytuCyje,  przeznaczone  do  oszczędzania  kapitałów  i  rozwoju 
kredytu.  W  naszych  gminach  istnieją  w  tym  celu  kasy  za- 
liczkowo-wkładowe. 

— .>M«  y 
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VI.  DOBROBYT  MATERYJALNY. 


1.  Kasy  zaliczkowo-oszczędnościowe. 

Kasy  oszczędności  zaczęły  się  rozwijad  w  Królestwie 
od  chwili  utworzenia  Dyrokcyi  Ubezpieczeń  z  mocy  uka- 
zu z  dnia  29  Grudnia  (10  Stycznia)  1842/3  r.  Dyrekcyja  ta 
oprócz  rozmaitego  rodzaju  ubezpieczeń  między  innemi  zajmo- 
wała się  prowincyjonalnemi  kasami  oszczędności  Te  ostatnie 
wszakże  otwierano  tylko  w  większych  miastach:  gubernijal- 
nyoh  i  powiatowych. 

Doi>iero  w  ostatnich  czasach,  po  wydaniu  nowej  ustawj 
gminnej  i  uwłaszozeniu  włościan,  zwrócono  uwagę  na  waftny 
ten  przedmiot.  Kasy  te  rozwijajr^  się  w  duchu  stanowym,  8% 
bowiem,  jak  dotąd,  wył<'^cznie  dia  włościan  przeznaczone. 

Podstawy  do  zakładania  kas  zaliczkowo-oszczędnościo- 
wych  wskazał  Kozkaz  Najwyższy  z  d.  18  (3()j  Maja  1800  r. 
Na  zasadzie  tego  aktu  prawodawczego  polecono  zużytkować 
procenty  od  kapitału  Towarzystwa  Kredytowego  Ziemskiego, 
tak  zwanego  użyteczności  publicznej,  utworzonego  w  myśl 
ukazu  z  d.  10  (22)  Maja  1860  r.,  na  zakładanie  banków  wiej- 
skich. Wymienione  postanowienie  stosowało  się  przedewszyst- 
kiem  do  procentów,  które  się  w  r.  1866  nalegały.  Procenty  te 
wynosihr  wówczas  62,640  rubli. 

Z  kolei  Komitet  Urządzający  postanowieniem  z  d.  19  Lip- 
ca 1868  r.  polecił  użyć  na  ten  sam  cel  procent  od  kapitału 
użyteczności  publicznej  za  rok  1868  po  potrąceniu  21,360  rubli, 
a  prócz  tego  całkowite  procenty  za  rok  1869,  co  wyniosło  oko- 


Materyjały  do  statystyki,  przez  Ludwika  Wolskiego.  Kalendari 
Obserwatoryjum  Astronomicznego  z  r.  1880,  str.  193  i  194. 
>)  Zb.T.l8.3G4. 
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ło  100,000  rubli.  Było  to  jednak  tylko  zaleoonem  przea  Ko* 
mitet  Urządzający. 

Tymczasowo  postanowiono  otworzy d  po  jednej  kasie 
zaliczkowo-wkładowej  w  każdym  z  85  powiatów  Królestwa, 
ztąd  więc  przeznaczoną  w  tym  celu  kwotę  rb.  62,640  —  naka- 
zano roździelitJ  między  założone  kasy  w  równej  części.  Sumy 
tej,  stanowiącej  kapitał  zakładowy  kas  oszczędności,  udzielo- 
no im,  pod  postacią  pożyczki  bezprocentowej.  Gdy  zaś  zyski  kas, 
zl)iegiera  czasu,  utworzą  kwotę,  równą  kapit^Uowi  zakładowe- 
mu, wówczas  fimdusz,  przez  rząd  dostarczony,  będzie  wyco- 
fany z  obrotów  kasowych  i  użyty  zostanie,  z  rozporządzenia 
władzy,  na  otwarcie  innych  kas. 

Następnie  prawo  z  d.  24  Grudnia  1869  roku  uczyniło  no- 
wy krok  naprzód.   Komitet  do  spraw  Królestwa  Polskiego 
przyjął  na  uwagę,  te  założone  dotąd  kasy  zaliczkowo  wkła- 
dowe  dla  włościan,  po  jednej  w  każdym  powiecie,  rozpocz^y 

czynności  swoje  bardzo  pomyślnie,  i  że  przynoszą  znaczne 

korzyści  włościanom.  Z  tych  tedy  względów  zezwolił  obrócid 
procenty  za  lata  18t)b  i  18i)'J  na  zakładanie  nowycłi  kas  zalicz- 
kowo-wkładowych.  Wobec  takiego  zwiększenia  sig  środków, 
Komitet  Urządzający  postanowieniem  z  d.  27  Marca  18T0r. 
uznał  za  mużiiwe  otworzyó  po  dwie  kasy  w  każdym  po- 
wiecie. 

Pierwiastkowe  zakładanie  kas  i  urządzenie  administracyi 
a  także  rachunkowości  powierzono  komisarzom  do  spraw  wło- 
ściańskich, pod  bezpośrednim  nadzorem  komisyj  włościań- 
skich i  zwierzchnim  kierunkiem  CsAonka  Zawiadującego  czyn- 
nościami Komitetu  (ustęp  4-t}  postanowienia  Komitetu  Urzą- 
dzającego z  dnia  19  Lipca  1868  r.  *), 

Początkowa  ustawa  kas  ogłoszona  zostida  przez  Komitet 
Urządzający  w  d.  19  (31)  Lipca  1869  r.,. uzupełniło  zaś  ją  po- 
stanowienie tejże  władzy  z  d.  13  (25)  Listopada  1870  r. 
Ustawa  ta  z  kolei  uległa  nowym  zmianom  i  ostatnio  zatwier- 
dzona została  przez  ministra  spraw  wewnętrznych  w  d.  8  Lu- 
tego 1884  r.  pod  nazwą:  „Ustawa  o  kasach  pożyczek  i  oszczęd- 
ności dla  ludności  wiejskiej  w  gubernijach  nadwiślańskich". 

Na  mocy  art.  2  ustawy  kasę  pożyczkowo  oszczędnościo- 
wą zakłada  się  dla  jednej  łub  dwóch,  a  nawet  dla  kilku  gmin 
sąsiednich.  Według  brzmienia  tegoż  artykułu  ^otwarcie  kasy 


O  Ibidom  str.  527  I  528. 

2)  Ibidem  str.  618  i  619, 

8)  Str.  633. 

*)  Z.  P.  K.  U.  T,  1  s.  528. 

fi)  Ibidem  T.  1  s.  666  —  675. 
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dla  większej  ilości  gmin,  tj.  dia  dwóch  lub  kilku  może  uastąpid 
„tylko  w  razie  szczególnie  sprzyjających  temu  okoliczności". 
Prawodawca  nie  tłoinaczy  bliżej,  co  rozumieć  należy  przez 
okoliczności  sprzyjające.  Zdaje  siy  wszakże,  iź  trzeba  tu 
luied  na  względzie  znaczniejszy  kapitał;  jaki  kasa  w  rozporzą- 
dzeniu swojem  mtedmote. 

Je^li  kasa  ma  by<5  urządzona  nie  dla  jednej  gminy,  lecz 
dla  dwóch  lub  więcej,  to  kwestyję  pomieszczenia  kasy  roz* 
strzyga  urząd  ^ubemijalny  do  spraw  włościańskich,  na  przed- 
stawienie komisarza  (uwaga  1-sza  do  art.  2 -go).  Przy  otwie- 
raniu kasy  z  funduszów,  będących  własnością  nie  całej  gminy, 
albo  teź  z  funduszów  jednej  osady,  do  składu  gminy  wchodzą- 
cej, zakres  działalności  kasy  może  być  ograniczony  do  tych 
tvlko  wsi  albo  osad,  do  których  należy  kapitał,  jeżeli  miesz- 
kańcy nie  zechcą  rozciągnąć  jej  działalności  i  do  pozostałej 
części  gminy.  Ztąd  więc  wynika,  iż,  w  myśl  ustawy,  możliwe 
jest  otwarcie  kasy  dla  czgści  gminy,  wobec  czego  redakcyja 
art.  2  nie  jest  zbyt  ścisła. 

Stosownie  do  art  7  ustawy  zarząd  kasy  składają:  wójt 
^iny  i  dwie  osoby,  wybrane  na  lat  trzy  na  ogólnem  zgroma- 
dzeniu gminy,  wsi,  lub  osady,  z  pośród  mieszkańców  tej  gminy, 
wsi  lub  osady,  ~  dia  której  otwiera  si§  kas^.  Obrane  na  zgro- 
madzeniu osoby  czuwaj%  nad  dokładnem  prowadzeniem  spraw 
kasy ,  tudzież  jedna  z  nich  według  wskazówki  zgromadzenia, 
upoważniona  zostaje  do  pełnienia  obowiązków  kasyjera.  Na 
wypadek  nieobecności  wójta  gminy  łub  któregokolwiek  z  człon- 
ków zarządu  kasy  —  oł)owiązki  ich  pełnią  kandydaci,  wybie- 
rani w  tym  celu  {)rzez  zgromadzenie. 

Nowa  Ustawa  wprowadziła  znaczne  zmiany  w  przepisach 
co  do  zarządu  kas.  Gdy  poprz(ulnio  wybór  członków  zarządu 
nie  pozostawał  w  rękach  wszystkich  mieszkańców,  lecz  bądź 
kilku  z  nich,  jak  się  wyraża  art.  5  poprzedniej  ustawy,  bądź 
też  założycieli,  dzisiaj  ważną  tę  czynnośó  powierzył  prawodaw- 
ca całej  gminie,  albo  też  tej  jej  części,  która  jest  właścicielką 
kasy.  Gdy  dalej  poprzednio  pozostawiono  było  pole  domy- 
słom, kto  może  być  wybrany  na  członka  zarządu  kasy,  ij,  czy 
osoby  ze  stanu  niewłościańskiego  posiadają  prawo  wyborcze 
bierne  i  czy  kandydaci  na  te  urzędy  muszą  odpowiadać 
wszystkim  warunkom,  stawianym  przy  wyborze  innych  urzęd- 
ników gminnych,  dzi^i  i  j  w  ątpliwości  co  do  tego  nie  ma  żadnej. 
Uwaga  do  art.  8  gło-si,  iż  w^ybory  na  członków  zarządu  kasy 
odbywają  sie  z  zachowaniem  przepisów  i  warunków,  wymie- 
nionych w  artykułach  66,  67  i  71  Ukazu  z  d.  IPLuteiro  1864r. 
(2  Marca)  o  urządzeniu  gmin  wiejskich.  Artykuły  te  umawiają 
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warunki  wyboru,  o  których  mówiliśmy  w  roździale,  traktu- 
jącyra  o  wójcie  grainy. 

Poza  tem  dopus7<'7enie  do  narządu  k;i>  nsub,  nio  należą- * 
cyeh  do  włoi5cian,  umożliwia  udział  w  adiuinistranyi  wszyst-  • 
kich  innych  żywiołów,  o  ile  ono  od[)Owiadaji^  warunkom  ohie- 
ralności  na  wójta.  Przepis  taki  jest  dogodny  w  tych  zwłaszcza 
miejscowościach,  crdzie  trudno  o  piśmiennych  włościan,  gdzie, 
tedy  bgdzie  rzeczki  pożi^dan^  dokonaó  wyboru  z  pośród  innych 
członków  gminy.   Często  zresztą  administracyja  takich  za- 
rządców zapewnia  większą  bezstronność,  gdyż,  jak  zaraz  zoba- 
czymy, tylko  włościanie  z  usług  kasy  korzystać  mogą. 

Ustawa  kas  zaliczko wo-wkładowych  zguła  nie  wspomina 
o  tem,  czy  i  o  ile  są  zale&ni  członkowie  zarządu  od  władzy  po* 
wiatowej.  Wobec  tego  należałoby,  zdaniem  naszem,  dojid  do 
przekonania,  że  naczelnik  powiatu  żadnej  władzy  nadzorczej 
nad  nimi  nie  piastiye.  Tymczasem,  inaczej  tę  sprawę  roz- 
strzygnął wydział  ziemski  ministeryjum  spraw  wewnętrznych, 
który  rozesłał  w  d.  29  Grudnia  v.  s.  1887  za  Nr.  16  okólnik  do 
wszystkich  trubernatorów  Królestwa  Polskiego  z  następiyącem 
wyjaśnieniem  ministra  spraw  wewnętrznycli: 

„Ponieważ  ustawa  kasy  (art.  7  i  12)  zaHcza  członków  za- 
rządu do  urzędników  gminnych,  przeto  nie  może  żadna  zacho- 
dzie wątpHwośc,  iż  roździał  ukazu  z  d.  19  Lutego  v.  s.  1864  r., 
o  urządzeniu  gmin,  traktujący  o  odpowiedzialności  urzędników 
gminnych  oraz  prawo  naczelnika  powiatu  co  do  wymierzania 
kar  dyscyplinarnych,  stosują  się  w  zupełności  do  członków  zarżą* 
du  kas  pożyczkowo-oszczędnościowych  ^)**.  Owóż  cała  ta  przy- 
toczona wykładnia  wydaje  nam  się  zgoła  nieuzasadnioną.  Nie 
można  przez  analogiję  wyprowadzać  wniosku  o  dyskrecyjonal- 
nem  prawie  karania  grzywnami  lub  aresztu,  co,  jak  wiemy,  na- 
czelnikowi powiatu  tylko  w  stosunku  do  wójtów,  sołtysów,  oraz 
pisarzów  gminnych  służy.  Tego  rodzaju  atryl)ucyja  musiałaby 
być  wyraźnie  przez  prawo  przewidziana.  Skoro  ustawa  kas 
nic  stanowczego  pod  tym  względem  nie  orzekła,  nie  podobna, 
drogą  interpretacyi,  takiego  ])rawa  naczehiikowi  powiatu  nada- 
wać, a  to  pod  pozorem,  że  członkowie  zarzi^du  kas  są  urzę^dni- 
kami  gjuiuuynń.  Ponieważ  wydział  ziemski  nie  jest  władny 
w  sposób  autentyczny  interpretować  ustawy  gminnej  oraz 
wszystkich  związkowych  przepisów,  przeto  tylko  pierwszy  de- 
partament senatu  mógłby  rzecz  tę  ostatecznie  rozstrzygnąć. 

Oprócz  zarządu  kas,  stosownie  do  art.  8  go,  wybierani zo- 
stąją  corocznie  trzej  gospodarze,  z  pomiędzy  osób,  nie  zostają- 


1)  Majewskg  1.  cit.  sir.  16. 
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cych  w  służbie  publicznej,  którym  poleca  się  dokonywanie  raz 
na  rok  rewizyi  ksiąg,  tudzież  sprawdzenia  gotowizny  i  rachun- 
ków kasy,  nie  później,  jak  15  ŚŁycznia.  Na  ten  termin  rów- 
nież przygotowanem  byd  winno,  według  przepisanego  wzoru, 
sprawozdanie  o  stanie  kasjr  za  cdty  rok  poprzedni,  a  następnie 
wymienieni  kontrolerzy  składają  raport  o  stanie  kasy  na 
najbliźszem  zgromadzeniu  gminnem.  Jedli  kasa  urządzona 
jest  nie  dla  jednej  gminy,  to  z  wszystkich  gmin,  dla  których 
została  otwarta,  wybiera  się  po  dwóch  gospodarzy  do  zrewido- 
wania ksiąg,  rachunków  i  gotowizny.  W  takim  razie  wymie- 
niona komisyja  rewizyjna  składać  się  może  i  z  wigkszej  liczby 
członków,  a  nadto  sprawozdania  składano  zostają  każdemu  ze- 
braniu z  osobna,  przez  wybranych  przez  nie  delegatów  (uwa- 
ga l-£5za  do  arl.  8-go). 

Aczkolwiek  przytoczony  artykuł  ustawy  wprost  nie 
określa  sposobu  wyboru  rzeczonych  kontrolerów,  nie  ulega 
wszakże  wątpliwości,  iż  należy  on  do  całego  zebrania,  jak  to. 


rzy  powoływani  byó  mogą  wyłącznie  z  pośród  włościan,  bo 
przez  gospodarzy-  prawodawca  rozumie  w  ogólności  tylko 
włościan,  jak  to  zresztą  wynika  i  z  innych  przepisów,  objętych 
ukazem  z  r.  1864  itp. 

Zarówno  co  do  kontrolerów,  jak  i  przedewszystkiem  co 
do  zarzi^du  kas,  rzuca  się  w  oczy,  że  pominięto  zupełnie  wy- 
kształcenie w  rzędzie  warunków  niezbędnych  do  sprawowania 
rzeczonych  obowii^zków.  ^ 

To  też  w  związku  z  tem  pozostaje  art.  9  ustawy,  który 
prowadzenie  ksiąg  i  całej  korespondencyi  w  interesach  kasy 
wkłada  na  pisarza  gminnego. 

Zebraniom  wolno  jest,  w  razie  znacznych  obrotów  kasy, 
mianowad  osobnego  pisarza  do  prowadzenia  ksiąg  i  całej  ko- 
respondencyi, dotyczącej  kasy,  z  warunkiem,  aby  wyznaczone 
temuż  wynagrodzenie  z  dorocznych  zysków  kasy  nie  przewyż- 
szało rocznego  wynagrodzenia  pisarza  gminnego.  Koniecznosd 
mianowania  takiego  odrębnego  urzgdnika  rozstrzyga  dla  każ- 
dej kasy  z  osobna  urziid  gubernijahiy  do  spraw  włościańskich 
na  przedstawienie  komisarza  (uwaga  do  art.  U). 

Zarząd  kasy,  który  na  zasadzie  art.  10  obowiązany  jest 
co  miesiąc  sprawdzaó  stan  gotowizny  z  księgami  i  rezultat  tej 
czynności  poświadczać  w  księdze,  odpowiada  za  fundusze.  1  tak, 
aczkolwiek,  podług  art.  14,  za  roztrwonienie  funduszów  kasy  od- 
powiada ten,  kto  przestępstwo  popełnił,  jednakże,  gdyby  mają- 
tek tegoż  był  niedostateczny  na  pokrycie  roztrwonionej  kwoty, 
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odpowiedzialność  spada  na  wszystkich  członków  zarządu  kasy. 
W  przypadku  zaś  zaboru  kasy,  w  miarę  winy,  odpowiadają 
członkowie  zarządu* 

Kasę  z  pienigdzini  i  księgi  przechowuje  się  w  kancelaryi 
wójta  gminy,  gdzie  teŁ  odbywają  się  posiedzenia  zarządu  kasy, 
rass  lub  kilka  razy  na  tydzień,  stosownie  do  uznania  członków  : 
(art.  13).    Skrzynia  do  pieniędzy  winna  posiadad  dwa  zamki  ' 
i  musi  by<5  opatrzona  dwiema  pieczęciami:  kasyjera  i  wójta 
gminy  (uwaga  do  art.  13). 

W  zasadzie  członkowie  zarządu  ka-y  pełnią  obowiązki 
swoje  ])o?płatni».  Wolno  wszakże  zebraniom  v;vznarzac'  wy- 
nagrodzeniu członkom  zarządu  za  icli  zajrcie  z  zysków  kasv, 
lecz  dopiero  wtedy,  gdy  zyski  kasy,  po  puUaceuiu  niezbędnych 
wydatków  kancelaryjnych,  dojdą  w  ciągu  roku  przynajmniej 
do  rubli  stu.  Określenie  ^aiuego  wynagrodzenia  dla  każdej 
z  wyżej  wymienionych  osób  należy  do  właściwego  zebrania, 
z  tam  wszakże^astrzeźeniero,  aby  ogólna  suma  wynagrodzenia 
w  żadnym  razie  nie  przenosiła  części  całego  zysku  rocz- 
nego, a  dla  wójta  i  pisarza  gminnego  nie  była  wyższa  od  normy 
wynagrodzenia,  do  ich  urzędów  przywiązanego;  dla  członka 
kasy,  pełniącego  obowiązki  kasyjera,  wynagrodzenie  to  nie 
może  przenosi?  wj^nagrodzonia  wójta  gminy,  a  dla  drugi^o 
członka  —  polow\'  tccroż  wynagrodzenia.  Wynagrodzenie 
oznaczone  zostaje  po  upływie  każdego  roku,  przy  złożeniu 
zebraniu  s{)rawozda[iia  z  działalności  kasy  (uw.  2  do  art.  8). 

Tak  się  przedstawia  na  zasadzie  uslawy  z  r.  1884  zarząd 
kas  zaliczkowo-w  kładu  wy  cli  po  wsiach. 

Uogóhiiająo  uwa<^i  nasze,  mulimy  dojść  do  przekonania, 
że  łatwo  nader  właściwymi  kierownikami  kas  stać  się  nio^^^ 
pisarze  gminni.  Od  nich  tylko  prawo  wymaga  umiejętności 
czytania  i  pisania,  zt^d  więc  im  nietrudno  zyskad  faktyczną 
przewagę  nad  niepiśmiennymi  członkami  zarządu  kasy.  Oni 
tylko  są  w  możności  pilnować  bardzo  szczegółowych  prze- 
•  pisów,  jakie  w  myśl  ustawy,  przy  wydawaniu  pożyczek  zacho- 
wywane byd  muszą.  Sprawdzanie  ilości  długów^  oboiążąją* 
cych  osoby,  żądające  nowych  pożyczek,  czy  też  zgłasząjąoe 
się  w  charakterze  poręczycieli,  dalej  ocenienie,  o  ile  cl  ostatni 
odpowiadają  wymaganiom,  co  do  nich  stawianym,  —  wszystko 
to  naturalnie  tylko  pisarz  gminny  załatwić  jest  w  stanie.  To 
też  powtarzamy  jeszcze  raz,  żedoptiki  w  tym  względzie  ustawa 
zmianie  nie  ulegnie,  dopóty  pole  dla  wszelkich  nadużyć  stad 
będzie  otworem.  A  częste  sprawy  sądowe  stanowią  najoczy- 
wistszy  dowód,  £e  niepiśmienni  wójci,  przez  pisarzy  wciągani, 
niejednokrotnie,  popełniają  nadużycia  przy  administrowaniu 
kasami: 

Samorząd  gminny.  17 
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j  Nadzór  nad  kasami,  podobnież  jak.  i  nad  wszelkiemi  in- 
j  nemi  instytucyjami  grainnemi,  należy  do  wyższych  władz  raą- 
dowych.  Lecz,  podczas,  gdy  gmina  w  całości  podlega  kontroli 
naczelnil^a  powiatu^  kasy  zaliczkowo-wkładowe  jako  instytu- 
cyje  stanowe,  zostają  prócz  tego  pod  kierunkiem,  komisarzy  do 
spraw  włościańskich.  Nadzór  ten  określa  art.  11,  na  którego 
mocy  miejscowym  władzom  włościańskim  przypada  w  udziale 
kontrola  nad  prowadzeniem  spraw  kasy. 

W  myśl  art.  11  komisarze  obowiązani  są  raz  do  roku, 

n,  mianowicie  w  dnigiem  półroczu,  dokonad  szczegółowej  rewi- 
zyi  wszystkich  kas  w  powiecie  i  sprawozdanie  złożyć  komisyi 
gubernijalnoj  do  spraw  włościańskich.  Ta  ostatnia,  po  otrzy- 
maniu raportów  takich  od  wszystkich  komisarzy  giibernii,  roz- 
patruje je  na  posiedzeniu,  jednocześnie  zaznaczając  w  swych 
decyz^jach,  w  tym  przedmiocie  zapadłych,  środki,  jakie, przed- 
sięwziąć należy  w  celu  usunięcia  uchybień,  dostrzeżonych 
w  czynnościach  kas.  —  Wreszcie  prawodawca,  zamierzając 
rozwinąć  kontrolę  w  tym  względzie  nad  działalnością  komisyj, 
nakazuje  tym  ostatnim  komunikować  kopije  rzeczonych  de- 
cyj  corocznie  Czasowej  Komisyi  do  spraw  włościańskich, 
a  obecnie  Oddziałowi  Ziemskiemu  Ministeryjum  Spraw  We- 
wnętrznych. Prócz  tej  rewizyi  corocznej,  komisarze  winni 
przedsiębrać  ją,  skoro  tylko  okaże  się  toi:  )  [  (  trzeba  (iiw.  1  do 
art.  11).  Ustawa  żąda,  aby  przy  rewizyi  kas  komisarze  szcze- 
gólniejszą zwracali  iiwap:ę  na  księerę  przychodu  i  rozchodu, 
przyczem  zgodność  z  księgami  pozostałości,  otwierającej  rok 
nowy,  winni  stwierdzić  podpisem  swoim  (uw.  2). 

Gdyby  przy  rewizyi  lub  wskutek  skarg  osób  trzecich,  ko- 
misarz do  spraw  włościańskich  zauważył,  iż  czynności  zarządu 
kasy  nie  odpowiadają  przepisom  ustawy,  w  takim  razie  przed- 
się  wziąć  winien  środki,  mające  na  celu  usunięcie  dostrzeżonych 
przez  siebie  uchybień.  Jeżeli  zaś  przytem  komisarz  wykryje 
nadużycia  ze  strony  zarządu  kasy,  donosi  o  tem  naczelnikowi 
powiatu  w  celu  pociągnięcia  winnych  do  odpowiedzialności. 
Wreszcie  o  wszystkich  uchybieniach  i  nadużyciach,  przez 
zarządy  kas  spełnionych,  jako  też  o  środkach,  skierowanych 
do  ich  usunięcia,  komisarz  winien  bezzwłocznie  zawiadomić 
urząd  gubernijalny  do  spraw  włościańskich. 

Przechodząc  do  środków  i  funduszów  kas.  winniśmy  nad- 
mienić, że  kapitał  zakładowy  tworzy  się  bądź  z  funduszu,  przez 
rząd  udzielonego,  w  sumie,  oznaczanej  drog;^  specyjahiego  roz- 

Sorządzenia,  bądź  też  z  funduszów  gminnych,  należących  albo 
ó  całej  gminy,  albo  też  do  jednej  lub  kilku  wsi  (art.  3).  Mię- 
dzy innemi  art.  a  ukazu  z  d.  1  Lipca  1869  r.  o  zmniejszeniu 
liczby  miast  stanowi  w  tej  mierze,  iż  kapitdir  zapasowe  wiej- 


skie  lub  giiiiiine,  powst^e  z  kapitałów  żelaznych,  a  także 
i  te  pozostałości  z  bieżących  dochodów  i  składek,  które  zebra- 
nia, gminne  lub  gromadzkie  uznają  za  właściwe  zaliczyć  do 
zapasowych,  mogą  byd  obracane  także  na  zakładanie  kas  za- 
liczkowo-wkładowych.  Potwierdził  to  również  cyrkularz  kom, 
włoś.  z  d.  29  Października  1<S71  r. 

Ustawa  wprowadza  bardzo  znamienną  różnic§  pomif  dzy 
kasami,  zakładanemi  z  funduszów  gminnych,  a  powstałemi  z  ka- 
pitału przez  rząd  dostarczonego,  a  to  w  stosunku  do  rozporzą- 
dzania zyskami.  W  zasadzie  według  art.  4  dochody  kas,  po  po- 
kryciu wydatków  na  utrzymanie,  zalicza  się  do  l^apitału  zakła- 
dowego kasy.  Jeśh kasę, głosi  zaraz  następny  artykuł  5,  otwarto 
L  iiniduszów  gminnych  lub  gromadzkich,  to  gmina,  wieś,  lub 
gromada,  która  jest  właścicielką  kapitału  zakładowego,  może 
corocznie  wydatkowad  czysty  zjsk  na  potrzeby  ogólne.  ^  Od- 
Jjowf^dhla  ucbwała'  zapaść  musi  na  zebraniu  większością 
głosów. 

Samą  zaś  decyzyję  przedstawia  komisarz  miejscowy  do 
zatwierdzenia  urzędowi  gubernijalnemu  do  spraw  włościań- 
skich, jeśli  uchwała  dotyczy  zużytkowania  połowy  czystego 
zysku  rocznego;  jeśli  zaś  postanowienie  dotyczy  zużytko- 
wania części  zysku,  przekraczającej  połowę,  wówczas  odpo- 
wiednią uchwałę  odsyła  urzi^d  gubeniijahiy  do  ostatecznego 
zatwierdzenia  czasowej  komisyi  do  spraw  włościaiiskicii. 

Przepisy,  dopiero  co  przytoczone,  nie  stosują  się  do  kas, 
które  założono  z  funduszów,  dostarczanych  przez  osoby  pry- 
watne. Wówczas  przestrzegane  byd  winny  warunki,  posta- 
wione przy  założeniu  kasy. 

.  Jak  widzimy,  zj^ski  kas  obracad  można  wyłącznie 
tylko  na  potrzeby  gmmy  lub  gromady.  To  też  w  r.  J889 
jenerał-gubernator  warszawski  polecił  wyjaśnić  włościanom, 
że  me  mogą  oni  przeznaczać  zysków  kas  pożyczkowych 

na  ofiary,  bez  względu  na  ich  cel^).  Jeśli  wszakże,  według 
litery  ustawy,  nie  wolno  dochodów  tycłi  użytkować  na 
potrzeby  nawet  publiczne,  lecz  nie  miejscowe,  z  drugiej  strony, 
raniemamy,  że  wszelkie  cele  użyteczności  gminnej  czy  gro- 
madzkiej mogą  tu  znaleźć  uwzględnienie.  Szkoły,  zakłady  do- 
.  broczy  nne,  drogi,  oto  potrzeby,  które  powinny  być  z  tego  źró- 
dła zaspakajane.  Należałoby  też  w  tym  kierunku  większą 
rozwinąd  działalność. 

O  ile  co  do  kas,  założonych  z  funduszów  własnych,  gminy 
lub  gromady  posiadają  pewne  prawa  pod  względem  rozporzą- 


»)  Zb.  prz.  włoś.  T.  3  sir.  131  i  132. 
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dzania  czv?t*/mi  dochodami,  o  tyl-  w  stosunku  doka^.  otwartych 
przy  pomocy  skarbu,  nie  mają  one  absolutnie  żadnej  swobody 
działania.  Jak  art.  6  opiewa,  je?! i  w  kasie  takiej  suma  zy?k6w 
dojdzie  do  .vy~okos'ci  kapitału  zakładowego,  wówczas  kapitał 
ten  może  byc  wycofany  z  obrotu  i  użyty  na  założenie  takiej 
samej  instytucyi  w  innej  gminie.  W  praktyce  zdarzały  si§  czę- 
sto wypadki,  że  kapitał  dźigki  zyskom  został  wycofany,  i  że 
po  takiem  wycolania  kapiUii  znowu  si^  podwoił.  OwóA  gminy 
czyniły  wówczas  starania,  aby  kasę  ' taką  uznzó  za  czysto 
gminną,  a  to  przez  zwrot  pierwotnego  kapitału  skarłiowi.  Za- 
pewne nie  wynika  takie  żądanie  s  litery  prawa,  ^e  skoro 
zyski  powstały  tylko  lizi^ki  włościanom  —  mieszkańcom  gmi- 
ny, to  byłoby  rzeczą  słuszną  uwzględniać  takie  starania.  Umo- 
żliwi *o  przeznaczenie  z^^sków  na  cele  ogólno — gminne  ,  które, 
jak  wiemy,  nadzwyczajnie  słn^^e  znajdują  uwzględnienie.  War- 
to też^  aby  przy  redakcyi  nowej  ustawy  kas,  o  której  niżej  bg- 
dzie  mov.  a.  rzecz  tę  na  uwairę  wzięto. 

Oprócz  funduszów,  powstających  z  kapitału  zakładoweiro, 
kasa  powi^-kszenia  swego  kapitału  obroiowe<ro  ma  pra- 

wo przyjmować,  jako  wkłady  z  wszystkich  eniin  teiroż  ^am»^go 
powiatu:  1 )  fundusze,  iiuleż^ce  do  nieletnich,  pozostający  cli  pod 
opieką;  2 j  fundusze,  będące  w  dłuższem  zachowaniu  gmin, 
jak  np.  kary  pieniężne  itp.  (uw.  do  art.  3);  wreszcie  3)  wkłady 
zarówno  od  mieszkańców  gmin,  dla  którycłi  kasa  jest  urządzona, 
jak  i  od  mieszkańców  innych  gmin  tego2  samego  powiatu 
(art.  42). 

Jak  sama  nazwa  wskazuje,  pierwszą  i  najważniejszą 

czynnością  kas  jest  udzielanie  pożyczek.  Ponieważ  kasy  za- 
liczko wo-wkładowe  nie  posiadają  ściśle  oznaczonych  członków, 
to  i  ustawa  wskazuje,  kto  może  zaciągać  pożyczki.    W  myśl 

art.  16  z  prawa  tf*go  korzystać  mogą  następujące  osoby,  za- 
mieszkałe w  miejscowości,  dla  której  otwarta  została  kasa: 

a)  mieszkańcy  wsi,  należący  do  stanu  wło-'rMańskiego 
i  posiadający  jakąkolwiek  własność  nieruchomą  w  obrębie 
gminy; 

b  mieszkańcy  wsi,  którzy,  chociaż  nie  posiadają  żadnej 
w  łasności  nieruciiomej,  lecz  należą  do  rzędu  robotników  wiej- 
skich; 

c)  mieszkańcy  wiejscy,  należący  do  szlachty  niewylegi- 
tymowanej,  lub  wylegitymowanej  i  posiadający  gruntu  nie 
więcej  jak  60  morgów; 

d)  mieszkańcy  osad,  należący  do  kategoryi  mieszczan*rol- 
ników; 

e)  mieszkańcy  osad,  nie  należący  do  rzędu  mieszczan- 
tlników,  lecz  posiadąjący  własnośó  nieruchomą,  nabytą  albo 
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na  mocy  iika7.n  7  d  2S  Października  1800  r.  o  zniesieniu  sto- 
sunków dominijalnych  w  miastacli,  albo  na  jakiejkohviek  innej 
zasadzip;  w  tym  ostatnim  w}  padku  z  prawa  zaciągania  poży- 
czek korzystać  mogą  tylko  posiadacze  wlasuośoi,  nie  przeno- 
szącej 6  morgów; 

f)  ci  z  pośród  bezroJnych  mieszkańców  osad,  którzy  oso- 
biście trudnią  się  rolnictwem  i  podpadają  pod  kategoryjg  bez- 
rolnych robotników  wiejskich. 

Jeżeli  kapitał  zakładowy  kasy  jest  wyłączną  własnością  \ 
włościan  i  miesskańoów  osady^  dopusacsenie  osób,  nie  nale&ą-  ; 
cyoh  do  składu  iych2e  gromad  wiejskich  lub  mieszkańców 
osady  do  korzystania  s  poAyczek  mote  nastąpió  jedynie  sa 
agodą  właściwych  aebrań,  wyrażoną  pod  postacią  uchwały  . 
gromadskiej. 

Z  przytoczonego  artykułu  wynika,  iż  przeznaczeniem 

kas  zaliczkowo-w kładow  ych  jest  wspomaganie  z  jednej  strony 
drobnej  własności,  z  drugiej  stanu  włościańskiego.  Włościanie 

bowiem  i  utożsamieni  z  nimi  co  do  praw^  i  przywilejów  miesz- 
czanio-rninicy  oraz  (:74\4(  iowo  inni  drobni  właściciele  ziemscy, 
bez  wzglgdu  na  posiadaną  przestrzeń  gruntu,  mają  prawo  ko- 
rzy stad  z  kas.  —  Stąd  więc  kasy  te  posiadają  zawsze  odcień 
stanowy. 

Nie  wszystkie  w^ymienione  kategor}Je  osób  korzystają 
z  jednakowych  praw  przy  zaciąganiu  pożyczek.  Zgodnie 
z  art.  17  osoby,  mające  prawo  zaciągad  pożyczki,  dzielą  si§  na 
dwie  gruppy : 

a)  na  posiadąjących  nieruchomośd,  bądi  grunt,  bądź  za- 
budowania; 

i  b)  na  nieposiadąjącyćh  własności  nieruchomej,  to  jest 
bezrolni. 

Pierwszym  udziela  się  pożyczek  nn  zastaw  własności  Tiie-'- 
ruchomej,  drugim  zaś  tylko  za  poręczeniem  właścicieli  nieru- 
chomości. 

Poprzednia  ustawa  żądała  również  poręczycieli  od  wło- 
•   ścian  małoroJnych,  którzy  posiadają  osady,  nie  przenoszące  je- 


włościan  małorolnych  tej  kategoryi  z  poi^iadaczami  własności 
nieruchomej  —  w  ogólności. 

Nie  ulega  wątpliwości,  iż  interes  kas  wymaga  koniecznie 
porgczycieii  od  włościan  bezrolnych,  chód  z  drugiej  strony 
jest  tak£e  faktem,  że  utrudnia  to  ogromnie  samę  manipuiacyję 
pożyczkową  i  uniemożliwia  niemal  zaciąganie  pożyczek  przez 
włościan  bezrolnych. 

Samo  postępowanie  przy  wydawaniu  pożyczek  określone 
zostało  w  art.  18  i  nast.   Podług  ogólnej  zasady,  jako  zabez- 


dnej  morgi. 


ograniczenie  i  zrównała 
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piecsenie  potyczki,  przyjmuje  się  grunt  ze  znajdującym  się  na 
nim  domem  i  zabudowaniami  gospodarskiemi  fart.  IS).  Słowem, 
pożyczający  oddaje  swe  mienie  nieruchom"  w  zastaw  zarządo- 
wi kasy,  choć  nie  w  znaczeniu  kodeksowej.  Stosuje  się  to 
również  do  poręczycieli  (art.  19  i  21),  wskutek  czego,  w  zasa- 
dzie, pożyczki  udzielane  są  przez  kasy  zaliczkowo-wkładowe 
wyłącznie  tylko  na  zastaw  własności  ziemskiej. 

Wedłuf^:  art.  18  ustawy  oddanie  w  zastaw  samego  tylko 
gruntu  pozwolono  włościanom,  posiadajćicym  grunty  na  zasa- 
dzie ukazu  z  d.  Vj  Lutego  1864  r.  w  takim  razie,  jeśli  grunt, 
oddawany  w  zastaw,  stanowi  przewyźkę  ponad  sześd  morgów, 
pozostających  przy  zabudowaniach,  i  obejmuje  sain  przestrzeli, 
nie  mniejszą,  jak  sześd  morgów,  albo  gdy  włościanin,  któremu 
grunt  został  nadany,  nie  zdołid  jeiJzcze  wznieśó  budowli. 
W  miastach  zaś  i  osadach  na  zabezpieczenie  pożyczki  przyj- 
muje się  nie  tylko  grunt  z  budowlami,  należący  do  mieszczan- 
rolników  i  do  mieszkańców  miast?'  \uh  osad  na  mocy  ukazów 
z  d.  UJ  Lutecfo  lsf)4  r.  i  z  d.  26  Października  18*)(5  roku,  lecz 
i  niezahudowanc  'j^runty,  bez  wyż  powołanych  ograniczeń.  Co 
do  gruntów  miejskich  zachodzi  właśnie  różnica  między  po- 
przednią a  nową  ustawą.  Pierwsza  bowiem,  utożsamiając  je 
z  gruntami  włościańskiemi,  stawiała  co  do  nicli  też  same  wa- 
runki^ jakie  obecnie  tylko  dla  gruntów  włościańskich  istnieją. 
Rozumie  się,  że  prawdopodobnie  powodem  tej  zmiany  przepisu 
było  przekonanie  prawodawcy  o  większej  wartości  gruntów, 
położonych  w  obrębie  osad  i  miast. 

Wysokość  pożyczki,  jakiej  na  zastaw  ziemi  kasom  udzie* 
lad  wolno,  została  określona  w  dopełnieniu  do  samej  ustawy, 
który  obejmuje  dwie  pozycyje:  stałą  wartość  morgi  i  maksy- 
malną kwotę  pożyczki.   Cyfry,  przepisami  temi  objęte,  nie 

uległy  żadnej  zmianie  przy  oi^łoszeniu  nowej  ustawy^  pozosta- 
ły one  tp^r  same,  co  i  przy  poprzedniej.  Byr  może,  iż  w  chwili 
wydania  ustawy  pierwotnej,  wartośd  ziemi  ustanowiona  była 
zgodnie  z  ówczesnemi  cenami;  dziś,  po  latach  35,  nie  odpowiada 
ona  nawet  w  przybliżeniu  rzeczywistej  wartości.  I  tak  np.: 
cena  bzacunkowa  jednej  morgi  w  powiecie  kutnowskim  ozna- 
czona została  na  rubli  45,  gdy  tymczasem  przeciętna  cena  wy- 
nosi tam  prawie  150  rubli;  dalej  powiat  mławski  zaliczony  zo- 
stał do  ostatniej  kategoryi  z  powiatów  gubernii  płockiej,  gdy 
faktycznie  dzięki  otwarciu  drogi  nadwiślańskiej,  cena  ziemi 
jest  tam  wyższa,  niż  w  powiecie  sierpeckim.  Śmiesznie  małe 
są  w  świetle  obecnych  cen  cyfry  dla  gub.  lubelskiej.  Dość  po- 
wiedzieć, że  najwyższa  cena  ziemi  wynosi  tam  według  tabeli 
rubli  120  za  morgg.  Prócz  takiej  niezgodności  z  r7pcz3^wistą 
wartością  ziemi,  i  sama  wysokość  pożyczki  jest  nader  uizka. 
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Może  ona  dochodzid  zaledwie*  do  'u  lub  nawet  ustanowionej 
z  góry  wartości.  Stanowi  to  stosunek  niezmiernie  mały,  tern  bar- 
dziej, iż  towarzystwo  kredytowe  ziemskie  udziela  pożyczek  na 
większą  własność*  du  jiołowy  wykrytef^o  przeż  taks^»  szacunku. 
Tymczasem  drobno  osady  sprzedaje  się  zawsze  i  drożej  i  łatwiej. 
Jednę  tylko  można  lu  przy  toczyć  okoluznośc,  usprawiedliw  laji^;;.^ 
powyższą  normę  pożyczek,  a  mianowicie,  iż  osady  włościańskie 
nie  przez  wszystkich  nabywane  byd  niogi^,  lecz,  z  drugiej  znowu 
strony,  kasy  udzielają  także  pożyczek  na  zastaw  gruntów,  które 
żadnym  w  tej-  mierze  ograniczeniom  nie  ulegają. 

Je^i  co  do  gruntów  istnieją  stałe  przepisy,  normujące  ich 
wartośd  w  obrębie  wszystkich  powiatów  Królestwa,  to,  rozu- 
mie się,  co  do  określenia  wartości  zabudowań .  postępowanie 
innem  być  musi. 

W  ogólności  w  myśl  ait.  20  wartośd  zabudowań  przy 
udzielaniu  pożyczki  uwzględniana  jest  o  tyle,  o  ile  są  one  u()ez- 
pieczone  od  ognia,  na  dowód  czeęo  składać  należy  poświad- 
cone  prze?:  zarząd  <]:minny  wyciągi  z  wykazów  asekuracyjnych. 

I*  cnie  waż  u  nas  ubezpieczenie  zabudowań  do  rł).  5,(X>0 
jest  obowiązkoweni,  si:^d  \\  i«je  pYzepis  ten  stosowad  si^^  może  do 
budowli,  które  ledwie  ukończono,  a  których  wskutek  tego  nie 
zdołano  jeszcze  ubezpieczyć,  a  także  do  tych,  których  war- 
tość przenosi  rb.  5,000,  albowiem  od  tej  kwoty  zawarcie  umowy 
asekuracyjnej  jest  rzeczą,  pozostawioną  już  uznaniu  właściciela. 

Wydawaniu  pożyczek  towarzyszy  cały  szereg  formalno- 
ści, szczegółowo  przez  ustawę  przewidzianych.  Przedewszyst* 
kiem  ustawa,  stanowiąc  jako  formę  samej  pożyczki  —  zastaw 
nieruchomości,  rozróżnia  te  z  nich,  które  nuiją  uregulowaną, 
hypotekę,  od  tych,  które  jej  nie  posiadąją.  Co  do  pierwszych, 
W"  uwadze  do  artykuhi  18,  powiedziano,  iż  pożyczki,  udzielane 
ma  majętności,  uregulowane  hypotecznie,  muszą  byd  zapisane 
pod  Nr.  1-ym  Działu  IV.  Redaktorowie  ustawy,  widocznie 
nie  obznajmieni  z  naszem  prawem  hypotecznem,  pomięszali 
pojęcie  zastawu  z  hy|)oteką.  Wobec  tego  na  pierwszy  rzut 
oka  sądzić  by  należało,  iż  ustawa  chce  mied  jednocześnie  i  za- 
staw i  pierwszy  numer  hypoteczny.  Oczywiście,  wszakże  tego 
na  m^śli  prawodawca  nie  miał,  który  w  stosunku  do  nierucho- 
mości, posiadających  hypotekę,  poprzestaje  na  zapisaniu  długu 
do  działu  lY  pod  numerem  pierwszym. 

Że  taki  był  zamiar  prawodawcy,  daje  się  to  pośrednio 
wyprowadzić  i  ztąd,  że,  mówiąc  o  zastawie  gruntów,  nieure- 
gulowanych hypotecznie,  ustawa  nie  ma  wcale  na  myśli  zasta- 
wu w  pojęciu  naszego  kodeksu.  Właściciel  gruntu,  zaciąga- 
jący pożyczkę,  bynajmniej  z  posiadania  sio  nie  wyzuwa;  dalej 
pozostaje  jego  użytkownikiem,  słowem  własność  jego  żadnemu 
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przez  to  o^ianiczonni  nie  ulega,  prócz  prawa  sprzedaży,  o  któ- 
rem  niż*\i.  Redaktorowie  ustawy  wprowadzili  termin  zastawu 
nieruchomości,  znanego  w  Cesarstwie,  gdzie  jest  on  gł()wną 
formą  kredytu  rzeczowego  w  obec  braku  hypotek.  Taui  wła- 
ściciel „zakładnej"  jest  uprzywilejowanym  wierzycielem^  któ- 
remu filuży  prawo  wywłassOEenia  dłutnika  z  nienichomośoi. 
Coś  podobnego  usiłowała  stworayó  ustawa  w  stosunku  do  kas, 
którym  nadaje  przywilej  przy  udzieleniu  potyczki  na  mienie  . 
niehypotekowane. 

Zastaw  więc  kas  zaliczkowych,  wprowadzony  przez  usta- 
^vę,  jest  przy  wilejem  specyjalnyra.  Nie  należy  jednak  przy- 
puszczać, iżby  przywilej,  jaki  shiży  kasom,  posiadał  pierwszeń- 
stwo przed  należnościami  uprzywilejowanomi  z  samego  prawa. 
Art.  22  wkłada  na  zarząd  kasy  obowiązek,  przed  udzieleniem 
pożyczki,  przekonania  się  o  zaległościach  w  opłacie  podatków 
skarbowych,  składek  gminnych  i  składki  ogniowej,  obciążają- 
cych osadg,  przyczem  pożyczka  nie  może  byd  wydana,  jeżeli 
suma  żądanej  pożyczki  wraz  z  zaległością  przewyższy  jedng 
trzecią  cz^d  wartośd  mienia.  Niezależnie  od  tego,  ustawa 
nadaje  pierwszeństwo  i  innym,  z  prawa  uprzywilejowanym  na- 
letnościom,  jak  o  tern  głosi  att,  39  ustawy,  w  myli  którego 
z  szacunku,  osiągniętego  ze  sprzedaży  mąjątku,  pokrywa  si§ 
przed  pożyczką  kasy  należności  skarbowe  i  uprzywilejowane. 
Przez  ostatnie  roznmiec'  trzeba  należności,  które  przewidziane 
zostały  w  art.  d  prawa  z  r.  1825.  Chociaż  art.  39  nie  rozróżnia 
nieruehuinuści,  posiadaji^cych  hypoteke  i  jej  nie  mających, 
jednak  nie  może  hyc  kw^estyi,  iż  wymieniony  porządek  zaspo- 
kojenia należności  stosuje  się  tylko  do  osad  bez  uregulowanej 
hypoteki.  Gdzie  bowiem  istnieje  księga  wieczysta,  tam  przed 
pożyczką  kasy,  zabezpieczoną  pod  Nr.  1-y ra  Dzii^  IV,  pierw- 
szeństwo w  myśl  ogólnych  przepisów  prawa  posiadają  t^lko 
należnością  wskazane  w  art.  41  ust.  hyp.  w  związku  z  art.  5-ym 
prawa  z  r,  1825. 

Ustawa^  określając  postępowanie  przy  udzieleniu  po- 
życzki, nakazuje  zwracad  uwagę,  czy  podąjący  się  o  pożyczkę 
mieszka  w  obrębie  gminy,  mającej  kasę,  czy  też  nie.  W  pier- 
wszym wypadku,  jeśli  nadto  przystępujący  do  pożyczki 
posiada  osadę  na  zasadzie  ukazów  z  d.  19  Lutego  1864  roku 
i  z  d.  28  Października  1866  roku,  wystarcza  złożenie  prostej 
deklaracyi  z  żądaniem  pożyczki;  obowi^izkiem  zaś  samego 
zarządu  jest  już  przekonać  się  z  tabeli  likwidacyjnej  lub 
nadawczej,  czy  dana  osoba  jest  rzeczywiście  właścicielem 
osady. 

Jeśli  zaciągający  pożyczkę  włada  nieruchomością,  do 
której  wymienione  ukazy  się  nie  stosują,  lub  jeśli  mienie  jego 
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nie  jest  położone  w  obrębie  gminy,  przy  której  zarz^jdzie  otwo- 
rzono kasę,  w  takim  razie  obowiązany  jest  dostarczyć  świadec- 
twa hypotecznego  swojej  nieruchomości,  obejmtyącego  wszyst- 
kie działy  wykazu  hypotecznego. 

Końcowy  ustęp  artykułu  19  mówi,  że  świadectwo  obej- 
mować winno  wzmiankę,  iż  dług  może  byd  wniesiony  pod 
Nr.  1.  Takich  świadectw  zwierzchność  liypoteczna  wydawad 
nie  powinna;  są  ono  zresztą  zbyteczne,  w  obec  tego,  że  Dział  IV 
prsekony wa,  czy  dana  pożyczka  moie  być  zabezpieczona  pod 
Nr.  1,  czy  te2  nie. 

Tyle  co  do  pożyczek,  udzielanych  posiadaczom  własności 
nieruchomej. 

Już  wyżej  nadmieniliśmy,  że  włościanie  bezrolni  otrzy- 
mad  mogą  pożyczkę  tylko  za  poręczeniem  dwóch  właścicieli 
nieruchomości.  W  myśl  art.  21  poręczyciele  obowiązani  są 
zeznad  odpowiednią  deklaraoyję,  a  zarząd  winien  przekonad 

się  co  do  szacunku  własności,  która  ma  służyd  za  gw^arancyję. 
Przytera  w  myśl  uwagi  do  art.  2 1  zachowany  tu  byd  musi 
warunek,  iż  dłużnik  kasy  poręczycielem  byd  może  o  tyle,  o  ile 
zaciągnięta  przez  niego  pożyczka  i  ta,  za  którą  ręczy,  razem 
wzięte,  nie  przenoszą  najwyższej  sumy,  jaką  wolno  mu  poży- 
czyd  w  myśl  ustawy^  ta  również  zasada  przestrzegana  byd 
winna  przy  zaciąganiu  pożyczek  przez  poręczycieli. 

Oo  się  tyczy  wysokości  pożyczki,  to  odpowiedni  przepis 
obejmuje  art.  27*  w  myśl  którego  ustanawia  się  ona  za  wza- 
jemnem  porozumieniem  się  zarządu  kasy  i  podającego  się 
o  pożyczkę.  Niezrozumiałym  jest  drugi  ustęp  art.  26,  iż  wy- 
sokość ta  nie  może  przenosid  jednej  trzeciej  części  wartości 
ziemi,  oznaczonej  w  wspomnianym  już  przez  nas  wykazie. 
Sprzecznośd  polega  na  tem.  do  ustawy  dołączono  wykaz  nie 
tylko  wartości  gruntu,  lecz  i  najwyższą  normę  pożyczki,  która 
dochodzi  ledwie  do  \  4  części.  Zdawałoby  się  zatem,  że  wyso- 
kość, w  wykazie  oznaczona,  nie  jest  obowiązkowa  i  że  może 
być  do  Vs  podniesiona. 

Pomimo  takiego  określenia  normy  samej  pożyczki  i  jej 
stosunku  do  rzeczywistej  wartości  ziemi,  prawo  ogranicza 
absolutną  wysokość  pożyczki  pewnemi  ąranicami.  I  tak  na 
zasadzie  art.  27  najwyższa  norma  pożyczki  w  kasach,  w  któ* 
rych  kapitał  nie  dosięga  cyfry  lOOO  rubli,  nie  powinna  byd 
większa  od  sumy  100  rubli  na  jednę  osobę,  w  tych  zaś  ka» 
sach,  w  których  kapitał  rzeczony  przenosi  rubli  1000,  pożyczka, 
udzielona  jednej  osobie,  może  wynosić  rub.  200.  Wprawdzie 
w  porównaniu  z  poprzednią  ustawą,  cyfry  te  podniesione  zo- 
stały, bo  ta  ostatnia  znała  tylko  sturublową  pożyczkę,  jako 
maksymalną,  jednak  i  tak  trudno  taką  cyfrą  pożyczek  uważad 
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za  wystarczającą.  Dzil  wobec  naturalnego  wzrostu  funduszów 
kas,  ograniczenie  podobne  jest  zgoła  niepotrzebne  i  znakomicie 
zmniejsza  doniosłoiśd  instytucyj,  które  powinny  byd  istotnem 
źródłem  kredytu  dla  drobnej  własności. 

\\'arunki  zaciągania  pożyczek  dość  dogodne.  —  Ter- 
min, określony  w  art.  28,  wynosi  od  jeLcinego  do  dwunastu  mie- 
Bięcy;  według  poprzedniej  ustawy  —  najdłuższe  pożyoaki  mo- 
gły byd  dsiewięciomiesięcaDe.  Niezależnie  od  tego  ustawa  ze- 
zwala na  spłaty  częidowe  (uw.  art.  80),  a  także  umożliwia 
prolongaty  pożyczek.  W  razie  żądania  odroczenia  pożyczki^ 
dłużnik  obowiązany  jest  złoży d  odpowiednią  deklaracyję  na 
dwa  tygodnie  przed  terminem,  jeśli  termin  pożyczki  nie  wyno- 
sił sześciu  miesięcy  i  n:i  miesiąc,  jeśli  pożyczka  miała  termin 
dłuższy.  Ze  swej  strony  zarzj^d  najp^^nioj  w  ciątru  dni  siediniu 
obowiązany  jest  dłużnikowi  oznajmić,  czy  na  prolongatę  przy- 
staje, ł^rolongata  nie  może  być  dłuższa  jak  na  pół  roku  i  raz 
jeden  udzielić  jej  wolno  (art.  H\  i  u  w.  1  do  art.  31).  Kto  s])łacił 
ziiś  pożyczkę,  ten  nową  otrzymać  może  dopiero  po  upływie 
miesiąca  od  daty  uiszczenia  (art.  33).    •  . 

Procent  ustawa  określa  z  góry,  a  mianowicie  w  stosunku 
Ys^/o  miesięcznie;  opłaca  go  sig  z  góry  za  cały  czas  trwania 
pożyczki  (art.  28). 

Nie  ma  kwestyi,  że  procent  to  bardzo  nizki  i,  chociaż  teo- , 
retycznie  rzecz  biorąc,  lepiej  byłoby  pozostawić  zarządowi 
prawo  normowania  stopy  procentowej,  to  jednakże  ze  względu 
na  skład  osobisty  zarządu  właściwszy  jest  system,  przez  usta- 
wę wprowadzony. 

Przechodząc  do  egzekucyi  należności  kas,  nadmienić  wy- . 
pada,  iż  po  upływie  terminu  pożyczki,  na  zasadzie  art.  o4 
udziela  się  dłużnikowi  trzytygodniowej  zwłoki.    Za  zwłokę 
tę  pobiera  się  kara,  a  mianowicie  za  każdy  tydzień  po  jednej 

kopiejce  od  rubla.  Wreszcie  z  chwilą  upłynięcia  tej  ostatecz- 
nej, trzytygodniowej  prolongaty,  wójt  gminy  przystępuje  do 
środków  egzekucyjnych.  Przetipwszystkiem  wszakże  obowią- 
zany jest  zwrócić  się  do  ruchomości.  I  tak  w  myśl  art.  35, 
wójt  zajmuje  nasamprzód  gotowe  zboże,  z  wyłączeniem  ilości, 
potrzebnej  na  zasiew  i  na  utrzymanie  rodziny  do  następnego 
zbioru,  a  także  zbywający  inwentarz,  z  wyjątkiem  roboczego, 
ktdry  nie  może  byd  sprzedany  osobno  od  gruntu.  Jeśli  sza- 
cunek, osiągnięty  ze  sprzedaży  wymienionych  przedmiotów, 
nie  pokryje  całej  należności  kasy,  wówczas  egzekucyja  zwró- 
cona zostaje  do  nieruchomości.  Do  osad,  posiadających  ure- 
gulowaną hypotekę,  stosują  się  przepisy  ogólne  o  wywłaszcze- 
niu przymusowem,  tj.  zarząd  kasy  dochodzić  musi  swojej  na- 
leżności sądownie.  —  Co  się  zaś  tyczy  nieruchomości  niehypo- 
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tekowanych,  to  przedewszystkiem  należy  mied  na  uwadze, 
czy  własność,  ulegająca  wywłn^^zezeniu,  podpada  pod  ukaz 
z  r.  1864,  czy  też  nie.  W  pierwszym  wypadku  zachowane 
byc  winny  przepisy,  zawarte  w  poz.  624  Komitetu  Urządzają- 
cego, a  mianowicie : 

1)  dom  i  budowle,  znajdujące  sig  w  osadzie,  nie  mogą 
byd  sprzedane  osobno  od  osady; 

2)  nabywad  osady  mogij  tylko  wloiSciame.  Ten  waru- 
nek powtóraony  jest  również  w  art.  27  ustawy; 

8)  osady  włościańskie  nie  mogą  byd  dzielone  na  części 
mniejsze  od  sześciu  morgów. 

Rozumie  się,  że  przy  stosowaniu  tych  przepisów  należy 
mieć  na  względzie  wT^mieniony  już  przez  nas  art.  18  ustawy, 
dotyczi^cy  udzielania  w  pewnvch  razach  pożyczek  na  sani 
grunt,  bez  przyjmowania  w  rachubę  budowli,  doń  należących; 

vSamej  sprzedaży  dokonywa  sig  drogą  licytacyi  publicznej 

Co  siQ  tyczy  egzekwowania  bezrolnych,  to  wójt  przede- 
wszystkiem zajmuje  i  sprzedaje  ruchomości  dłużnika,  a  nisir 
stępnie  dopiero  zwraca  się  do  poręczycieli,  stosując  się  do  prze- 
pisów zawartych  w  art  35,  36  i  37  ustawy. 

Ustawa,  stanowiąc  o  sprzedaży  ruchomości  włościan  bez- 
rohiyoh,  głosi,  iź  wójt  zajmie  i  sprzeda  majątek,  nie  będący 
koniecznie  potrzebny  w  ich  gospodarstwie.  Ustawa  wszakże 
bynajmniej  nie  określa,  jak  pojmować  należy  tę  konieczną 
potrzebę. 

Widocznie  rzecz  tę  pozostawia  uznaniu  wójta,  lecz  w  ta- 
kim razie  dowolnośd,  jaka  służy  wójtowi,  często  zosta  wad  mo- 
że w  zależności  od  osobistych  jego  stosunków  z  dłużnikiem. 
Sądzimy,  iż  w  tak  ważnej  materyi  ścisłość  przepisów  jest  nie- 
zmiernie pożądana  i  źo  określenie  tego,  co  zajęte  i  sprzeda- 
ne byd  może,  nie  powinno  opierad  się  na  widzimisię  wójta. 

W  końcu  nadmienid  należy,  iż  egzekucyję  przeciwko 
osobom,  zamieszkałym  po  za  obrębem  gminy,  prowadzi  właśd* 
wy  zarząd  gminny  (art.  40). 

Ustawa  00  do  odzyskania  należności  wkłada  pewną  od- 

powiedzialnośd  na  zarząd  kasy;  tak  bowiem  w  myśl  art.  41  za- 
legająca pożyczka  winna  l)yd  pokryta  za  pomocą  wymienio- 
nych środków  w  ciągu  półtora  miesiąca  od  terminu  zwrotu. 
Jeśh  zaś  w  ciągu  togo  czasu  ka<a  nie  będzie  zaspokojona, 
wówczas  członkowie  zarządu  gminnego  w  przypadku,  gdy 
opóźnienie  z  ich  winy  powstanie,  ulegną  karze  po  jednej  ko- 
piejce od  każdego  zaległego  rubla  za  każdy  iniuai^c  po  termi- 
nie zwrotu  pożyczki,  a  to  według  decyzyi  miejscowego  komi- 
sarza do  spraw  włościańskich. 
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Zastanawiając  się  nad  powyższemi  przepisami  o  egzeku- 
€yi,  widzimy,  iii  kasa  korzysta  z  bardzo  rozległych  przywile- 
jów. —  Nie  potrzebuje  przy  egzekucyi,  skierowanej  do  rucho- 
mości oras  osad  niehypotekowanycb,  syskiwad  żadnego  wyroku 
sądowego,  a  tylko  jeden  e  ci^onków  zarządu,  wójt  gminy- 
przystąpić  może  do  tak  ważnej  czynnośd,  jak  sprzedaż  nieru* 
ohomoici.  Nie  ma  wątpliwości,  iż  instytucyje  podobne,  jak 
kasy  saliozkowo-wkładowe,  muszą  posiadad  możnośd  szybkiej 
realizacyi  swoich  należności,  sądzimy  wszakże,  iż  prawodawca 
powinien  tu  był  dokładniej  określid  sposób  egzekucyi,  że  kolej 
przechodzenia  od  sprzedaży  ruchomości  do  nieruchomości  ni© 
może  od  uznania  \v(łjta  zaleźed. 

Lecz  po  zatem  brak  w  ustawie  przepisów,  jak  się  powin- 
na odbywaó  sama  licytacyja  nieruchomości,  nieuregulowanych 
hypotecznie.    Kie  wskazano  ani  form,  które  przy  przetargu  za- 


nowi  dla  nabywcy  tytuł,  stwierdzający  przejście  prawa  wła- 
sności. 

Poważna  ta  luka  w  ustawie  kas  stała  się  powodem  spe- 
cyjalnej  uchwały  komisyi  do  spraw  włościańskich  Królestwa 
Polskiego,  urzędującej  przy  oddziale  ziemskim  ministeryjum 
spraw  wewnętrznych.  Instytucyja  ta  w  d.  17  Czerwca  t.  s. 
1889  r.  z  powodu  pewnego  specyjalne^o  wypadku  orzekła,  że 
skoro  każda  alienacyja  osady  włościańskiej  wymaga  aktu  nota- 
lyjalneęo,  przeto  po  każdej  sprzedaży  przymusowej  osady,  nie 
posiadającej  hypoteki,  akt  taki  zeznawać  winien  przed  rejen- 
tem wójt  gminy  łącznie  z  nabywcą  wywłaszczonej  nierucho- 
mości. 

Postanowienie  to  rzeczona  komisyja  rozesłała  wszystkim 
urzędom  włościańskim  w  Królestwie.  Mimo  takiej  decyzyi 
rejenci  zaczęli  odmawiad  spisywania  takich  umów.  Zdaniem 
naszem,  mieli  oni  zupełną  racyję  za  sobą,  a  kierowali  się 
słuszną  zasadą,  że  akt  domniemywa  po  pierwsze  czynnośd 
dobrej  woli  a  po  wtóre  udział  w  akcie  samego  sprze- 
dawcy. Tutaj  zaś,  ani  jednego,  ani  drugiego  nie  ma,  co 
więcej,  żaden  przepis  prawa  nie  upoważnia  władz  włościań- 
skich do  autentycznego  interpretowania  prawa.  To  też  okól- 
nik głównej  komisyi  włościańskiej  nie  mógł  mied  żadnej  mocy 
obowiąziąjącej.  Taki  stan  rzeczy  spowodował  przedstawienie 
sprawy  ogólnemu  zebraniu  departamentów  pierwszego  i  kasa- 
cyjnych senatu,  tj.  instancyi,  która  w  myśl  art.  259  org.  wł. 


M  Por.  w  tej  mierze  artykuły  w  Gazecie  sądowej  w     As  11  i  12 
7.         pana  S.  fcworyna)  L,  (utostańskiego)  oraz  W  Nr,  24  p.  J.  (ana) 

W.  (acławaj  D.  (omaszewskiego). 


ważniejsze,  jaki  dokument  sta- 
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sąd.  może  wydawać  postanowienia,  mające  moc  wykładni 
urzędowej.  Jednakże  instytucvja  ta  sprawy  nie  posunęła 
wcale  naprzód.  W  dniu  17/29  Kwietnia  1895  r.  m  )4/l895r.) 
przyszła  do  wniosku,  że  kwestyi  spisywania  aktów  po  dokona- 
nej licytacyi  nie  podobna  rozwiązać  na  podstawie  istniejących 
postanowień.  W  szczególności  senat  orzekł,  że  w  ustawie  kas 
gminnych  nie  przewidziano  wcale,  jak  nia'na8t^pid  przysądze- 
nia nabywcy  nieruchomości  włościańskich,  nieuregulowanych 
hypotecznie,  a  sprzedanych  na  zaspokojenie  pożyczki.  Nie 
wspomniano  tam,  pod  czyim  dozorem  odbywa  się  iicytacyja, 
kto  ją  zatwierdza  itd. 

„Skutkiem  tego,  powiada  senat, .  nie  ulega  wątpliwości, 
że  tego  rodzaju  luka  w  ustawie  kas  pożyczko wo-oszczędnościo- 

wych  nie  może  być  uzupełniona  wywodami  z  ogólnego  ducha 
prawa,  gdyż  sama  ustawa  stanowi  wyjątek  z  ogólnego  prawa, 
a  do  tego  wyjątek,  który  został  w  szczegółach  wyspecyjalizo- 
w^any  i  dlatego  uzAipełnienie  luki  w  tego  rodzaju  ustawie  mo- 
głoby nastąpić  na  Lej  tylko  drodze,  na  jakiej  nastąpiło  samo 
wydanie  ustawy." 

W  r.  1895  zapadło  tedy  wyjaśnienie,  które  wytknęło,  co 
w  tej  mierze  uczynić  należy,  a  mimo  to  dopiero  obecnie,  jak  zo- 
baczymy, sprawa  ta  ma  być  załatwiona.  Kwestyja  tak  wa£na, 
jak  ugruntowanie  własności  nieruchomej,  pozostała  się  tak  dłu- 
go otwartą.  A  jednak,  mamy  to  przekonanie,  że  senat  w  obec 
doniosłości  kwestyi  powinien  był  nakazać  analogiczne  stoso- 
wanie przepisów  proceduralnych  t^*  orzec,  że  protokół  licyta- 
cyjny stanowi  tytuł  własności  i  że  na  ogólnych  zasadach  skargi 
osób  interesowanych  rozpoznawać  winny  władze  s^jdowe. 

Zgodnie  z  drugą  częścią  ej  nazwy,  kasy,  jakeśmy  za- 
znaczyli, prócz  udzielania  pożyczek  mają  jeszcze  prawo  przyj- 
mować wkłady. 

Te  ostatnie  mogą  wnosić  mieszkańcy  zarówno  tych  gmin, 
dla  których  kasa  jest  urządzona,  jako  też  i  innych  gmin  tegoż 
samego  powiatu.  Prócz  tego  do  kasy  wnoszone  byd  mogą 
fundusze  gminne  i  sumy  nieletnich  (art  42).  Wkłady  mogą 
byd  albo  procentowe,  albo  też  bezprocentowe.  Pierwsze  za- 
rząd kasy  przyjmować  może  dopiero  po  rozpożyczeniu  dwóch 
trzecich  części  kapitału  zakładowego  (art.  42). 

Składający  pieniądze  do  depozytu  opłacają  na  rzecz  kasy 
po  i%  na  rok,  od  wkładów  procentowych  zai  kasa  płaci  6% 
w  stosunku  roczn3''m  fart.  44).  Wkłady  mo^ią  być  terminowe 
1 — 6 miesięczne,  albo  też  beztermiiKi  wr  (za  okazaniem,  art.  45). 

Do  tej  ostatniej  kategoryi  należą  depozyty.  Ustawa  dość 
szczegółowo  określa  porządek  przyjmowania  i  zwrotu  wkła- 
dów.   Ustawa  wreszcie,  oznaczając  w  art.  46  minimum  wkładu 
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w  sumie  rb.  t,  ustanowienie  maksimum  pozostawia  ussnaniu 
zarządu  kasy. 

Końcowy  artykuł  ustawy,  57,  wspomina  o  wydatkach 
przy  administrowaniu  kasą,  które  pokrywa  się  z  jej  dochodów. 

Ustawa  z  r.  1884  wkrótce  już  należeć  będzie  do  przeszło^ 
ici.  W  dniu  13/26  Czerwca  1905  zatwierdzone  zostało  zdanie 
rady  państwa  zatytułowane  «0  urządzeniu  kredytu  drobnego 
dla  ludności  wiejskiej  w  gubernijąch  warszawskiej,  kaliskiej, 
^  kieleckiej,  łomżyńskiej,  lubelskiej,  piotrkowskiej,  płockiej,  ra- 
*  domskioj,  suwalskiej  i  siedleckiej ').  Prawo  to  ma  na  w^zglę- 
dzie  roorganizacyję  kas  pożyczkowo-wkladowych,  istniejących 
w  Królestwie  Polskiem.  Ohejiiuije  wszakże  tylko  główne  za- 
sady, któremi  instytucyje  te  kierować  się  winny.  Natomiast 
szczegółowo  ustrój  i  działalność  kas  rozwinie  ustawa,  a  tę  za- 
twierdzi dopiero  minister  spraw  wewnętrznych  (ust.  7).  We- 
dług ustępu  8  wymienionego  prawa  ustawa  określi:  1)  sposób 
zakładania  kas  zaliczkowo-wkładowych;  2)  sposoby  utwo- 
rzenia kapitału  zakładowego;  3)  porządek  oraz  terminy  zwrotu 
przez  kasy  funduszów,  oddanych  im  przez  osoby  prywatne, 
towarzystwa  i  instytucyje  w  czasowe  użytkowanie  bezprocen- 
towe z  przeznaczeniem  na  utworzenie  kapitałów  zakładowych, 
4)  pozwolone  kasom  operacyje;  5)  warunki  przyjmowania 
i  zwrotu  wkładów;  6)  porządek  udzielania  pożyczek  i  ich 
zwrotu,  a  także  przyznawania  ulg  przy  ściąganiu  zaległości; 
7)  najwyższą  normę  pożyczek;  8)  najwyższą  normę  ojrólnej 
suniy  wkiadów,  przyjmowanych  dla  oprocentowania,  uziia- 
czaó  się  mającą  w  zależności  od  wysokości  kapitału  zakłado- 
wego kasy,  ofiar  przeznaczonych  na  jego  wzmocnienie  oraz 
czystego  zysku  kasy;  9)  wysokość  oraz  sposób  liczenia  pro-* 
centów  od  wkładów  i  pożyczek  oraz  wymierzania  kar  od  zale- 
głości; 10)  sposób  zabezpieczenia  udzielanych  pożyczek; 
11)  porządek  szacowania  majątków,  przyjmowanych  na  zabez- 
pieczenie pożyczek;  12)  sposób  tworzenia  z  części  czystych 
zysków  kas  osobnego  kapitału  (kapitału  zysków)  oraz  jego 
przeznaczenie;  13)  ogólne  zasady  rachunkowości  i  spraw^ozdań, 
porządek  sprawdzania  i  zatwierdzenia  sprawozdań,  rozdział 
zysków  i  pokrycie  strat;  14)  sposób  przechowyw-ania  goto- 
wizny oraz  wszelkich  przedmiotów  wartościowych;  15)  spo- 
sób tworzenia  zarządu  kas  oraz  zawiadywania  sprawami  ka- 
sowemi;  16)  sposób  wyznaczenia  wynagrodzenia  urzędni- 
kom zarządów  kasowych  oraz  pisarzom,  zawiadiyącym  biuro- 
wością kas  i  17)  porządek  zamknięcia  kas  i  ich  likwidacyjit> 


>>  Zb.  pr.  i  rozp.  rz^d.  Nr.  129  z  d.  26  Lipca  y.  s,  1905  r.  Oddz.  I, 
poz.  1151. 
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Minister  spraw  wewnętrznych  oprócz  zatwierdzeniu  usta- 
wy będzie  miał  prawo  w  jej  rozwiiiięcua  wydawać  instrukcyjo 
Sficzegółowe  oraz  udzielać  wyjaśnień  instytucyjom  miejsco- 
wym.^ Ustawę,  wyjaśnienia  oraz  instnikoyje  komunikować 
Dia  minister  senatowi  celem  ich  podania  do  wiadomości  pu- 
blicznej. 

Zasady  ogólne,  na  których  przyszła  ustawa  ma  się  opie- 
rad,  są  następujące: 

1)  Kasy  zaliczać  się  będą  do  instytucyj  drobnego  kredy- 
tu. Ztąd  płynie  między  innemi  wniosek,  że  wolne  będą  one  od 
od  opłaty  stempla. 

2)  Kasy  mogą  być  zakładane  dla  osobnej  gminy,  o.<ady 
ałboteż  bądź  dla  jednej,  bądź  dla  kilku  gromad  wiejskich 
i  zowią  się  gminnemi,  osadzkiemi  lub  wiejskiemi. 

3)  ELapitały  zakładowe  kas  tworzy  się  z  funduszów,  wy- 

znaczanycVi  przez  poszczególne  gminy,  osady  lub  wsi,  a  także 
z  ofiar  i  funduszów,  czasowo  przeznaczonych  na  u?;ytkowanie 
bi'zproccntowe  dJa  otwieranymi  kas,  a  to  przez  osoby  prywatne, 
towarzystwa  i  instytucyje.    Na  tworzenie  kapitałów  zakłado- 
wych kas  gminnych  zaliezkowo-wkładowych  magii  być  rów- 
nież udzielane  pożyczki  bezprocentowe  z  procentów  od  spe- 
cyjalnego  kapitału  nietykalnego   rainisteryjum   spraw  we- 
wnętrznych na  zaspokojenie  potrzeb  ludności  włościańskiej 
Królestwa  Polskiego.   Porządek  oraz  termin  zwrotu  przez  ka- 
sy osobom  prywatnym,  towarzystwom  i  instytucyjom  użyczo- 
nych przez  me  funduszów  ustanawia  się  w  taki  sposób,  iżby  wa- 
runki zwrotu  tych  sura  nie  wzruszały  ani  przeznaczenia  kapi- 
tału zakładowego  ani  pewności  samej  kasy. 

Przy  spłacie  długi  kasy  z  tytułu  wkładów  mają  pierw- 
szeństwo przed  zobowiązaniami  kasy  z  powodu  utworzenia  ka- 
pitału zakładow^ego. 

4)  Kasy  otwiera  się  na  zasadzie  vichwał  właściwego  ze- 
l)rania  gminnego,  osadzkiego,  albo  wiejskiego,  lub  na  mocy 
decyzyi  ministra  spraw  w  ewnętrznycli,  jeśli  kapitał  zakładowy 
zapożyczono  z  procentów  od  funduszu  nietykalnego  ministe- 
ryjum  spraw  wewnętrznych  lub  za  zezwoleniem  miejscowej 
komisyl  gubernijalnej  włościańskiej  —  we  wszystkich  innych 
wypadkach.  Zamknięcie  kasy  postanowione  przez  wymie- 
nione uchwały  następuje  tylko  za  zezwoleniem  komisyi  wło- 
ściańskiej. O  każdem  otwarciu  lub  zamknięciu  kasy  komisyja 
włościańska  ogłasza  w  miejscowych  wiadomościach  guber- 
nijainycb. 

5)  W  razie  zamknięcia  kasy,  kapitał  zakładowy,  pocho- 
dzący z  funduszów,  udzielonycli  czasowo  albo  tytułem  pożyczki, 
zwraca  się  ich  właścicielom;  kapitały  zaś,  stanowiące  własność 
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gmin  czy  gromad,  jak  również  zysk  czysty  z  operacyj  oraz  su- 
my ofiarowane  na  założenie  kasy,  jeśli  przy  ich  ofiarowaniu  nie 
wskazano  ])rzeznaczenia  na  wypadek  zamknięcia  kasy,  zwraca 
się  właściwym  instytiicyjono.  Jednakże  naleźi^co  do  gmin  lub 
gromad  kapitały  zakładowe  kas  nie  mogą  byd  dzielone  pomię- 
dzy człanków. 

6)  Likwidacyjg  kasy  prowadzi  jej  zarząd  pod  bezpośred- 
nim dozorem  komisarza  do  spraw  włolciańskich. 

7)  Kasy  udzielają  pożyczek  oraz  przyjmują  wkłady  do 
depozytu  i  celem  oprocentowania. 

8)  Wkłady  przyjmują  kasy  od  osób  prywatnycli  bez 
względu  na  zamieszkanie,  wyznanie,  y>nrhodzcnic  i  stan,  a  tak- 
że od  towarzyst^^•,  gmin,  gromad  oraz  instytucyj  rządowych^ 
społecznych  i  prywatnych. 

ii)  Pożyczki  moŁTi^  hyc'  udzielane  1)  posiadającym  pra- 
wem osobistej  własności  majątek  nieruchomy  w  granicach 
miejscowości,  <iia  której  utworzono  kasę:  a)  włościanom 
i  mieszczanom-roluikom,  właśćicielom  gruntów  i  osad,  podpa- 
dających pod  ukaz  z  r.  1864  o  urządzeniu  włościan  i  b)  in- 
nym osobom,  właścicielom  gruntu  nie  przenoszącego  30  dzie* 
sięcin;  2)  zamieszkałym  w  obrębie  tejże  miejscowości  miesz- 
kaiicom  bezrolnym,  poddanym  rosyjskim,  zajmiyącym  się  oso- 
biście rolnictwem  lub  inuemi  robotami,  mającemi  związek  bez- 
pośredni z  gospodarstwem  wiejskiem,  a  także  rzemiosłami. 

10)  Pożyczki  wydaje  się :  1)  na  kapitał  obrotowy  i  nie- 
lioracyje,  a  także  na  kupno  inwentarza;  2)  na  spłatę  sched 
spadkowych  przy  działach  gruntów;  i  3)  bez  wyraźnego  wska- 
zania. Wysokośd  pożyczki  nie  może  przenosić  dwóch  trze- 
cich części  szacunku  majątku,  który  pożyczkę  zabezpiecza. 

11)  Pożyczek  na  cele  wskazane  wyżej  udziela  się  pod 
warunkiem  użycia  ich  na  nie:  1)  na  zastaw  należącej  do 
dłużnika  nieruchomości  lub  za  poręczeniem  właściciela  talaego 
mienia  —  na  termin  pięcioletni  i  2)  z  zabezpieczeniem  na  in- 
wentarzu,  na  którego  kupno  pożyczkę  wzięto  —  na  termin  naj- 
wyżej  dwunastomiesięczny. 

12)  Pożyczek  na  spłatę  sched  udziela  się  na  termin  dzie- 
sięcioletni na  zastaw  nieruchomości  spadkowąj  osobom^  na 
których  rzecz  pozostali  współsukcesorowie  zrzekąją  się  swych 
praw  do  tej  nieruchomości. 

13)  Pożyczki  bez  specyjalnego  przeznaczenia  wydaje 
się  na  zastaw  nieruchomości  dłużnika  lub  też  za  poręczeniem 
właściciela  nieruchomości  na  termin,  nie  przenoszący  dwunastu 
miesięcy. 

1 4)  Nieruchomości,  mające  uregulowaną  hypotekę,  przyj- 
muje się  w  zastaw  celem  zabezpieczenia  na  nich  pożyczek^ 
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wydawanych  przez  kasy :  1)  pod  warunkiem  iżby  pożyczka 
kasy  była  zapisana  na  pierwssem  miejscu  w  dsiale  lY  wykasu 
hypotecznego  i  2)  o  ile  w  dsiale  III  nie  ma  wpisów,  mąjących 
ifipiyw  istotny  na  obniżenie  szacunku  mienia,  na  którem  po- 
życzka ma  być  zabezpieczona. 

15)  Należności  kas  z  tytułu  pożyczek  łąozme  z  procenta- 
mi i  karami  ściąga  się  trybem,  wskazanym  dla  egzekucyj  bez- 
spornych instytucyj  rządowych  oraz  administracyjnych. 

16)  Kasom  przy  ściąganiu  należności  z  tytułu  pożyczek 
zapewnia  się  przywileje:  1)  co  do  nieruchomości,  nie  mają- 
cych hypoteki,  lecz  przyjętych  jako  zabezpieczenie  pożyczki, 
na  zasadzie  art.  6  przepisów  dodatkowych  do  art.  1545  ustawy 
post.  cywil,  i  2)  co  do  inwentarza,  zabezpieczającego  pożyczkę, 
w  myśl  art.  7  prawa  z  r.  1825  o  przywilejach  i  hypotekach. 
Artykuł  6,  na  który  się  tu  powołano,  już  obecnie  przewiduje 
pewne  pierwszeństwo  przy  zaspokojeniu  należności  kas  zalioz- 
kowo-wkładowych.  w  szczególności  stanowi  on,  że  należno- 
ściom kas,  dochodzonym  z  nieruchomości,  nie  mającej  hypoteki, 
służy  pierwszeństwo  przed  innemi  długami,  bezpośrednio  po 
należnościach  uprzywilejowanych,  jeśli  te  ostatnie  obciążają 
sprzedaną  osadę.  Są  to  podatki  oraz  inne  cifżary,  o  których 
już  wyżej  mówiliśmy.  Podobnież  nie  stanowi  innowacyi  przy- 
wilej, służący  kasie  na  inwentarzu,  a  zastrzeżony  przez  art.  T 
prawa  z  r.  1825. 

17)  Egzekucyja  majątku  ruchomego,  należącego  do 
włościan,  na  satysfakcyjg  należności  kasy  odbywa  się  z  zacho- 
waniem rozporządzeń,  wskazanych  w  artykule  3  przepisów  do- 
datkowych do  art.  1545  ust.  post.  cyw.  W  szczególności  ozna- 
cza to,  że  zajmuje  sig  przedewszystkieai  tę  część  ruchomości, 
które  według  art.  524  kod.  Nap.  nie  stanowią  nieruchomości 
z  przeznaczenia  z  wyłączeniem  przedmiotów,  wogóle  od  egze- 
kucyi  wolnych.  Jeśli  zajęte  mienie  nie  jest  podług  taksy  wy- 
starcząjące  na  całkowite  zaspokojenie  należności,  —  ząjmuje 
8i§  inwentarz,  stanowiący  nieruchomośd  z  przeznaczenia,  a  to 
w  obecności  miojscowego  sołtysa  i  dwóch  włościan-gospodarzy, 
którzy  określają  w  każdym  poszczególnym  wypadku,  jaką 
częśd inwentarza  sprzedać  można  napokrycie  długu  bez  szkody 
dla  zajgć  rolniczych  i  przemysłowych  dłużnika. 

18)  Jeśli  pożyczka,  zabezpieczona  inwentarzem,  nie  mo- 
że być  w  całości  z  tegoż  ściągTiiota,  brakującą  część  pokrywa 
się  ze  sprzedaży  wszelkiego  innego  majątku  dłużnika,  do  któ- 
rego skierować  można  egzekucyję. 

19)  Jeśli  ze  sprzedaży  ruchomości  dłużnika  oraz  porę- 
czyciela pożyczka  pokryta  nie  będzie,  wówczas  egzekucyję 
skierowad  należy  do  nieruchomości  dłużnika  i  poręczycieli,  na- 
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przód  do  majątku,  stanowiącego  sabezpiecsenie  potyczki,  a  na- 
stępnie i  do  wszelkiego  innego.  Co  do  samej  egzekucyi,  to  tę 
prowadzić  się  będzio  na  zasadzie  przepisów  z  d.  21)  Maja  v.  s. 
1897  r.,  wydanych  dla  poszukiwań  należności  bezspornych 
rządowych  i  administracyjnych.  Przepisy  te  stanowią  doda- 
tek do  art.  1527  ust.  prot.  cyw.  Według  ich  brzmienia  prokii- 
ratoryja  imieniem  instytucyj  rządowych  zwraca  się  do  sądu 
okręgowego  ż  żi^dauiein  wydania  tytułu  wykonawczego  iia 
podstawie  decyzyi  właściwej  władzy,  obejmującej  wysokość 
i  rodzaj  należności  oraz  prawa,  na  których  zasadzie  wtadza 
postanowiła  śdągnąd  naleinośd.  Analogicznie  stosowad  wy* 
padnie  przepis  ten  w  taki  sposdb.  iż  zarząd  kasy  zwracad  się 
będzie  do  sądu  okręgowego  o  wydanie  nakazu  egzekucyjnego, 
a  w  poparciu  swego  żądania  złoży  decyzyję,  stwierdzającą  wy- 
sokość należności.  Następnie  jnż  na  zasadzie  tytułu  wyko- 
nawczego komornik  rozpocznie  subhastacyję  według  ogólnych 
przepisów  proceduralnych.  Wcześniej  przed  rozpoczęciem 
właściwej  subhastacyi,  kasa  będzie  iiiiaia  prawo  żądad  zabez- 
pieczenia należności  przez  zakaz  sprzedaży  osady,  a  to  o  tyle, 

0  ile  ta  ostatni:!  nie  będzie  uregulowana  w  księdze  wieczystej. 

20)  W  l  izie  bezowocności  licytacyi  nieruchomościj  za- 
bezpieczającej pożyczkę,  kasy  mogą  ją  nabywać  za  szacunek, 
któryby  pokrywał  wydatki  na  zajęcie  oraz  sprzedaż  majątku, 
długi  uprzywilejowane  przed  pożyczką,  należno^d  kasy  wraz 
z  procentami  i  karami,  a  także  podatki  i  opłaty,  przypadające 
za  przejście  własności  mienia  na  rzecz  kasy.  Nierucliomoćd, 
ziabytą  na  licytacyi  przez  kasę,  należy  sprzedad  w  ciągu  roku 
przez  iicytacyję  lub  z  wolnej  ręki. 

21)  Nadzór  ogólny  nad  biegiem  prawidłowym  działalności 
kas,  jak  również  starania  o  ich  rozwój  i  pomyślność  należą  do 
miejscowych  władz  włościańskich. 

22)  Zawiadywanie  sprawami  każdej  kasy  należy:  1)  do 
zarządu  i  2)  do  zebrania  gminnego,  osadzkiego  lub  wiejskiego, 
względnie  do  tego,  czy  kasę  założono  dla  gminy,  osady,  gro- 
mady wioskowej  lub  gromad  wiejskich. 

23)  Zarząd  kasy  składa  się  z  prezesa  i  dwóch  członków. 
Urzędy  te  pełnią  przez  lat  trzy,  z  wyboru  właściwych  zgroma- 
dzeń gminnych,  osadzkich  i  wiejskich,  osoby,  umiejące  czytad 

1  pisać,  należące  do  instytucyj,  dla  których  kasę  założono,  pod 
warunkiem  zachowania  przepisów,  wskazanych  w  art.  234,236, 
uwadze  do  tegoż  i  w  art.  240  •  245  org.  wł.  Król.  Pol.  Zawia- 
dywanie biurowością  kasy  może  byd  powierzone  zarówno  pisa- 
rzowi gminnemu,  jakoteż  i  innej  osobie.  Wymienione  dopiero 
co  przepisy  stanowią  rozporządzenia,  ściągające  się  do  wyboru 
urzędników  gmjnnych  w  ogóle,  oraz  wójta  w  szczególności. 
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I  tak  w  myśl  takiego  postawienia  sprawy  wyboru  członków 
zarządu  kas,  nie  będą  mogli  byd  wybierani ;  1)  nieobrzeiclja- 
nie;  2)  nie  mający  dwudziestu  pięciu  lat  wieku;  3)  pozostają* 
cy  pod  opieką  lub  kuratelą;  4)  nie  mający  stałego  zamieszka* 

nia  w  gminie  przynajmniej  od  lat  trzech;  5)  skazani  na  karę, 
pozbawiającą  prawa  pełnienia  obowiązków  społecznych  oraz 
6)  pozostsgący  pod  sądem  i  śledztwem  albo  pod  dozorem  poli- 
cyjnym. 

Poza  tern  kandydat  irn  członkn  zarzi^du  będzie  musiał 
posiadad  w  obrębie  gminy  przynajmniej  od  lat  dwóch  mini- 
mum 6  morgów  gruntu,  a  to  prawem  własności  osobistej  Nad- 
to w  skład  najątku  wchodzie  musi  zabudowana  osada,  istnie- 
jąca również  przynajmniej  lat  dwa. 

W  powiatach  miechowskim  i  pinczowskim  gubernii  kie- 
leckiej wystarczy  osada  trzymorgowa.  iSa  stanowisko  członka 
zarządu  wybierad  si§  będzie  dwóch  kandydatów,  z  których  je- 
dnego dopuszcza  naczeluik  powiatu  do  pdnienia  obowiązków, 
a  drugiego  mianuje  zastępcą  członka.  O  ile  naczelnik  powiatu 
nie  zatwierdzi  wybranycłi  kandydatów,  zarządza  nowe  wy- 
bory^ Jeśli  zaś  i  tych  nowoobranych  kandydatów  nie  uzna 
za  możliwe  zatwierdzid,  rzecz  przedstawia  gubernatorowi,  od 
którego  zależy  bądź  zatwierdzid  wybranych  kandydatów,  bądź 
zarząd/ic  trzecie,  ostateczne  już  wybory.  System  ten  jest  te- 
dy identyczny,  jak  i  przy  wyborze  wójtów  i  sołtysów.  Stąd  też 
skarżyd  się  tu  będzie  można  na  procedurę  wyborów  w  takiż  sam 
sposób,  jak  i  przy  wyborach  na  wymienione  urzędy  gminne. 

24)  Prezes  i  członkowie  zarządu  kas,  a  także  zarządza- 
jący biurowością,  co  do  sposobu  uwolnienia  od  obovv  i.jzków, 
a  także  co  do  odpowiedzialności  dyscyplinarnej  i  wykonywa- 
nia w  czasie  służby  powinności  naturalnych  zrównani  zostają 
z  urzędnikami  władz  gminnych,  jednakże  nie  mogą  byd  skaT 
zywant  przez  naczelników  powiatu  na  areszt.  Wymienieni 
urzędnicy  kas  mogą  byd  czasowo  uwalniani  od  obowiązków 
zarówno  przez  naczelników  powiatu  na  zasadzie  doniesień  ko- 
misarzy włościańskich,  jak  i  przez  samych  komisarzy  w  wy- 
padku ujawnienia  przez  nich  czynności  nieprawidłowych  albo 
nadu^'.yo.  KonM'^arznm  włoj^ciańskim  wolno  będzie  również 
wszczynad  sprawy  o  oddanie  rzeczonych  osób  pod  sąd. 

25)  Skarbi  na  czynności  zarządu,  niezgodne  z  niniejsze- 
mi  przepisami  lub  innemi  rozporządzeniami,  a  także  z  ustawą 
kasy  lub  też  z  wyjaśnieniami  i  instrukcyjarai,  wydanemi  w^  roz- 
winięciu ustawy,  podawać  się  będzie  do  miejscowego  komisarza 
włościańskiego. 

Postanowienia  komisarza,  zapadłe  z  powodu  tycli  skarg, 
mogą  byd  w  ciągu  miesiąca  od  daty  ich  ogłoszenia,  skarżone 
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na  drodze  kasacyjnej  do  właściwej  komisy  i  gubernijalnej  do 
spraw  włościańskich.  Oprócz  tych  zasad  ogólnych,  które 
przyszła  ustawa  kas  uwzględnid  musi,  nowella  stanowi,  że 

1-  0  uchwałjT  zebrań  gminnych,  osadzkich  i  gromadzkich 

w  kwestyi  otwarcia  kas  zaliczkowo-wkładowych,  zapadad  winny 
większością  dwóch  trzecich  głosów  wszystkich  osób,  mających 
prawo  udziału  w  zebraniu.  Sprawy,  tyczące  się  kas,  których 
działalność  rozciąga  się  na  kilka  gromad,  decyduje  się  na  połą- 
czoiiem  zgromadzeniu  większością  dwóch  trzecicli  głosów  osób, 
mających  prawo  udziału  w  zebraniu,  licząc  wiykszośó  tę  osobno 
dla  każdej  gromady.  Połączone  te  zgromadzenia  zwoływad  się 
będzie  pod  przewodnictwem  jednego  z  sołtysów  gromad  za  obo- 
pólną ich  zgodą,  a  w  braku  zgody  —  pod  prezydencyją  naj- 
starszego wiekiem  sołtysa; 

2-  0  egzekucyi  ^  tytułu  zobowiązań  i  długów  gminy  lub 
gromady,  z  której  funduszów  otwarto  kasy,  nie  można  będzie 
zwracać  do  kapitałów  zakładowych  kas^  oraz  do  czystego 
zysku,  jak  również  do  kapitałów  z  zysków; 

8*0  minister  spraw  wewnętrznych  w  porozumieniu  z  mi- 
nistrem skarbu  oznaczy  maksymamą  wysokoćó  ogólnej  sumy 
wkładów,  przyjmowanych  przez  kasy,  a  to  z  uwzględnieniem 
wysokości  kapitału  zakładowego  każdej  kasy  łącznie  ze  złożo- 
nemi  na  jego  zwiększenie  ofiarami  wraz  z  czystym  zyskiem 
ka«y;  odpowiedni  przepis  winien  być  wciągnięty  do  ustawy 
kas  zaliczkowo- wkładowych. 

Z  sądem  o  przytoczonej  nowelli  wstrzymać  się  należy 
do  czasu  wydania  przez  rainisteryjura  zapowiedzianej  ustawy. 
Już  obecnie  wszakże  zwrócić  uwagę  należy  na  to,  iż  ta  ostatnia 
będzie  się  stosowała  do  wszystkich  kas,  obecnie  istniejących, 
że  słowem  zastąpi  dotychczasową  organizacyję  z  r.  1884.  Poza- 
tem  wypada  podkreślić,  że  nowe  prawo  nie  zrywa  z  dotych- 
czasowym dualizmem,  jaki  w  dozorze  nad  kasami  istnieje. 
I  nadal  z  jednej  strony,  naczelnik  powiatu,  a  z  drugiej  komi* 
sarz  włościański  mąją  byd  kontrolerami  działahiości  zarządów 
kas.   Natomiast  do  stron  dodatnich  nowelli  zaUczyd  należy: 

1)  rozszerzenie  kategoryj  osób,  mogących  z  usług  ftaa 
korzystać,  a  to  przez  otworzenie  w  nich  kredytu  nie  tylko  dla 
włościan,  lecz  i  wogóle  dla  drobnej  własności,  a  nawet  dla 

bezrolnych  oraz  dla  rzemieślników; 

2)  przedłużenie  terminu  płatności  pożyczek  w  pewnych 
razacłi  do  lat  pięciu; 

3)  ukre;=ltinie  całkowitej  procedury  egzekucyjnej  przy 
ściąganiu  pożyczek. 

Ta  ostatnia  sprawa  posiada,  jak  widzieliśmy,  poważną  do- 
niosłość praktyczną.    Ustawa  z  r.  1884  wcale  nie  obejmuje 
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przepisów  w  przedmiocie  subhadtacyi  osad,  nie  mających  hy- 
poteki.  Nowe  prawo  utożsamia  tę  egzekucyję  z  procedurą, 
stosowaną  przy  ściąganiu  należności  skarbowych.  W  ten  spo- 
sób rzecz  dostanie  się  pod  kontrolę  sądów,  jedynie  właściwych 
w  tej  dziedzinie.  To  też  nowa  tuitawa  przyczyni  sio  do  usu- 
nięcia pod  tym  względem  zam§tu,  szkodliwego  dla  utrwalenia 
drobnej  własności  ziemskiej. 

W  państwach  Europy  zachodniej  spotykamy,  jako  kasy 
gminne,  kasy  oszczędności  („caisses  d'ópargnej  we  Francyi. 
Przeznaczenie  tych  kas  polega  na  zachęcaniu  ludności  do  skła- 
dania oszczędności. 

Kasy  te  zakłada  we  Francyi  rząd  centralny  po  porozu- 
mieniu się  z  radą  stanu.  Inicyjatywę  podawaó  tu  muszą  rady 
municypalne. 

Decyzyje  tych  ostatnich  komunikige  się  prefektowi,  któ- 
ry odsyła  je  ministrowi  handlu  razem  z  rachunkami  i  budżeta- 
mi gmmy  za  ostatnie  czterolecie.  Po  wysłuchaniu  opinii  rady 
stanu  prezydent  rzeczypospolitej  zatwierdza  ustawę. 

Na  czele  każdej  kasy  stoi  rada,  złożona  z  mera  i  piętnastu 
dyrektorów,  wybieranych  na  lat  trzy  i  corocznie  w  trzeciej 
części  nowym  ulegających  wyborom. 

Z  liczby  15  dyrektorów,  pięciu  wybiera  rada  municypalna 
z  grona  swych  członków,  pozostałych  zaś  z  pośród  wybitniej- 
szych obywateli.  Członkowie  rady  pełnią  obowiązki  bez- 
płatnie; prócz  tego,  każda  kasa  posiada  urzędników  płat- 
nychy  pobierających  pewne  wynagrodzenie,  ustanawiane  przez 
rady  kasowe. 

Kasy  oszczędności  we  Francyi  są  tylko  instytucyjami 
pośredniczącemi;  muszą  bowiem  w  ciągu  24  godzin  przelewad 
wszystkie  fundusze  do  kas  depozytowych  —  rządowych. 

Te  ostatnie  płacą  kasom  oszczędności  4%  w  stosunku 
rocznym,  które  ze  swej  strony  '/^^  zatrzymują  na  pokry- 
cie kosztów  administracyi,  resztę  zaś  wypłacąją  składającym 
pieniądze. 

Kasy  oszczędności  gminne  pozostają  we  Francyi  pod  kon- 
trolą rządu,  polegającą  na  tern,  iż  corocznie  komunikują  swe 
sprawozdania  właściwym  prefektom^). 

Czynnościami  pożyczkowemi  się  nie  zajmują.  Operacyje 
kredytowe  zi^atwiąją  całe  szeregi  instytucyj  rządowych  i  pry- 
watnych. 


*)  Błock  L  cit  Organisation  communale  s.  379. 
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2.  Policyja  ogniowa  w  gminach.  Środki  zapobie- 
gające pomorowi  bydła  i  innym  klaskom  w  gminach. 

W  szeregu  mstytucyj,  mająojoh  na  wsglfdzie  cało^d 
mienia  publicznego,  najpierwsze  zajmtąje  miąjs<3e  policyja 
ogniowa. 

Z  kolei  znowu  ta  ostatnia  icHle  jest  związana  z  przepi- 
sami budowlanemi,  które  przyczyniają  się  w  ogólności  do  bez- 
pieczeństwa publicznego.  W  gminach  naszych  policyja  bu- 
dowlana rozwinięta  jest  bardzo  słabo. 

Wystawianie  domów  włościańskich,  dworskich  a  także 
wszelkiego  rodzaju  budowli  w  osadach  nie  ulega  żadnym  prze- 
pisom i  w  tej  mierze  pozostawiona  jest  zupełna  swoboda  wła- 
ścicielom. Jedynie  tylko  postanowienie  rady  administracyj- 
nej z  roku  1844  orzekło,  iż  kominy  murowaó  należy  z  cegieł. 
Uchwala  ta  zachowała  w  oaJtotó  moc  obowiązującą  do  dnia  dzi- 
siejszego. 

Co  się  tyczy  przepisów,  tyczących  się  niesienia  pomocy 
w  razie  po2ani,  to  pod  tym  względem  odpowiednie  posta- 
nowienie wydane  zostało  13  Września  1886  w  myśl 
którego  na  trzy  dwory  powinien  się  znajdować  jeden  hak,  da- 
lej pewna  stosunkowa  liczba  drabin  itp. 

Dotychczas  każdy  dom  po  wsiach  i  osadach  ma  obowią- 
zek posiadania  pewnych  narzędzi  ogniowych  i  w  tym  też  celu 
na  drzwiach  każdego  domu  znajduje  się  tablica,  na  której  wy- 
rysowane jest  narzędzie,  jakiego  dany  dom  obowiązany  jest 
dostarczyć  w  razie  pożaru. 

Co  do  ostatniego,  istnieją  u  nas  pewne  przepisy,  dążące 
do  zapobieirania  pożarom.  1  tak  np.  wzbroniono  pod  karą  pie-. 
niężną  {  alł  iiia  cygar  i  papierosów  między  zabudowaniami 
folwarcznemi.  Na  źasadzie  art.  53  ustawy  z  dnia  20  Lipca 
1870  r.  ^)  w  razie  niebezpieczeństwa  pożaru  ubezpieczony  wi- 
nien ze  swej  strony  poczynid  wszelkie  możliwe  starania  w  cela 
uratowania  swego  mienia. 

W  ogólności  zaś,  w  myśl  art.  24  ustawy  g^minnej,  wójt 
gmin;^  obowiązany  jest  przedsiębraó  środki  policyjne,  zapo- 
biegające pożarom,  a  także  wydawaó  właściwe  rozporządzenia 
podczas  pożaru. 

W  ścisłym  związku  z  policyja  ogniową  zostaje  kwestyja 
ubezpieczenia. 


»)  Dz.  pr.  T.  20  str.  153  — 156. 
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Chociaż  ju&  w  d.  1  Styotnia  1817  r.  utworzono  Główną 

Drrekcyję  Ubezpieczei^  przy  Komisyi  Rządowej  Spraw  We- 
wnętrznych i  Policyi,  dopiero  ukaz  z  d.  29  rinidniu  (\0  Stycz- 
nia) 1842/3  roku.  rozszerzywszy  obrób  działalności  wydziału 
ubezpieczeń  w  Królestwie,  jednocześnie  uczynił  asekuracyjg 
nieruchomości  obowij^zkowij. 

Do  ostatnich  czasów  kwestyję  ubezpieczenia  regulowała 
ustawa  o  wzajemnej  asekuracyi  gubernijalnej  z  dnia  20  Lipca 
1870  r. 

Główna  zasada  tej  ostatniej  polegała  na  wzajemności.  Obo- 
wiązki, jakie  w  dziedzinie  ubezpieczeń  sprawowały  władze 
gminne,  wy  łuszczone  zostały  w  art.  74  niniejszej  ustawy. 

W  myśl  tegoi  zarząd  gminny: 

a)  miał  nadzór  nad  ubezpieczeniem  w  właściwym  czasie 
now  owy  stawionych  budowli  lub  też  nad  dodatkową  asekura- 
cyją  budowli  już  ubezpieczonych,  i  donosił  władzy  powiatowej 
o  nieuskutecznieniu  jednego  i  drugiego  w  oznaczonym  przez 
prawo  czasie; 

b)  poświadczał likwidacyje asekuracyjne,  ogólne,zar(5wno 
co  do  wartości  budynku,  jak  i  co  do  tożsaTłK^^•oi  opisu  składo- 
wych jego  części,  szczegółowe  wzfrlt>deni  prawdziwości  po- 
danych cen  matoryjałów  budowlanych  i  najrou  robotników; 

c)  przechowy  wał  w  należytym  porzł^dku  taksy,  opisy  bu- 
dowli, zatwierdzone  przez  właściwe  władze; 

d)  donosił  o  potrzebie  wyłączenia  od  asekuracyi  budowli 
zniesionych  lub  też  przeznaczonych  do  rozbioru  przez  władze^ 

e)  poświadczał  szkody  pogorzelowe  w  ubezpieczonych 
budowlach  i  notował  przyczyny  pożaru;  w  tym  też  celu  ko- 
munikował właściwe  raporty  w  ciągu  doby  miejscowej  władzy 
po  wiatowejy  z  nast^piyącemi  danemi : 

1)  pod  jakim  numerem  i  literą  oraz  na  czyje  imię  wnie- 
siony jest  do  taksy  zniszczony  lub  przez  pożar  uszko- 
dzony budynek? 

2)  czy  był  ubezpieczony  w  prywatnem  towarzystwie 

i  na  jaką  sumę  ? 

3)  jakie  w  przybliżeniu  straty  zrządził  pożar? 

4)  co  mianowicie,  w  jakiej  formie  i  za  jaką  w  przybliże- 
niu sumę  zostało  ocalone? 

5)  zkąd  powstał  pożar? 

f)  urządzał  nadzór  nad  ocaloneroi  przedmiotami  i  częś- 
ciami budynków  aż  do  dopełnienia  ich  spisu  i  taksy,  przy  usku- 
tecznieniu formalnego  badania  przyczyny  pożaru; 

g)  wydawał  właściwe  świadectwa  o  braku  hypoteki 
i  o  nieistnieniu  przeszkód  co  do  wystawienia  budowli  w  innem 
miejscu. 
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h)  w  ogóle  spełniał  wszystkie  poruczone  ^ohle  czynności 
w  kwestyi  wzajemnego  ubezpieczenin  irubernijalnego. 

Z  kolei  na  zasadzie  art.  18  rzeczonej  ustawy  władza  powia- 
towa winna  była  by('  w  oiągu  trzech  miesięcy  zawiadamiana 
o  każdej  ukuńczonej  budów  li.  Artykuł  powyższy  groził  za  nie- 
zachowanie tego  przepisu  karą  iia  rzecz  funduszów  wzajemnej 
asekuracyi  gubernijalnej  za  cały  czas  opóźnienia,  a  to  do  wy- 
sokości podwójnej  premii  od  sumy  szacunkowej,  na  jaką  miał 
być  ubezpieczony  nowo  wystawiony  budynek. 

Takift  sam  termin  trzymiesięczny  ustanowiony  był  dla 
przeszacowań  wszelkiego  rodzaju,  wywołanych  przez  powięk- 
szenie lub  zmniejszenie  danego  budynku.  I  tutąj  również  ozna< 
czona  była  pewna  kara  (art  19). 

Taksa  przy  ubezpieczeniu  odpowiednio  do  szacunku  aseku- 
rowanych przedmiotów  mogła  by c  bądź  ogólną,  bądź  też  szcze- 
gółową. Pierwsza  stosowała  się  do  budowli,  których  w.artośd  nie 
przenosiła  tysiąca  rubli  (art.  24).  Taksę  ogólną  sporządzał  al- 
bo sam  właściciel,  albo  też  wójt  gminy;  taksy  szczegółowe  zaś 
układali  ustanow  ieni  w  tym  celu  technicy  (art.  26).  Tak  w  je- 
dnym, jak  i  w  drugim  wypadku,  tj.  przy  sporządzeniu  taksy 
ogólnej  przez  właściciela,  albo  też  —  szczegółowej  przez  tech- 
ników, potrzebne  było  świadectwo  zarządu  gminnego.  Przy 
pierwszej  taksie  wójt  stwierdzał  wartość  nieruchomości,  a  tak- 
że zgodnośd  opisu  z  częściami  składowemi  budowli,  przy  dru- 
giej zaś  zarząd  gminny  poświadczał  zgodnośó  z  rzeczywistością 
cen  materyji^ów  budowlanych  i  nąjmu  robotników  (art.  27). 

W  razie  wybuchu  potom,  o  powstaniu  ognia  w  ubezpie- 
czonych budowlach  właściciel  lub  pełnomocnik  te^oż  obowią- 
zany był  bezzwłocznie  i  nie  późnie^j,  jak  w  ciągu  24  godzin,  za- 
wiadomió  piśmiennie  lub  ustnie  miejscową  zwierzchność  gmin- 
ną i  udzielió  pomocy  do  wykrycia  przyczyny  pożaru  i  wielko- 
ści zrządzonych  przez  ten  ostatni  strat  (art.  54).  Jeśli  pożar 
spowodował  straty  w  zabudowaniach  ubezpieczonych,  to  na 
miejscu  zarządzone  było  formalne  śledztwo  w  celu  wykrycia 
przyczyny  pożaru  i  wyliczenia  wynikłych  ztąd  strat.  Śiedztwo 
takie  musiało  być  rozpoczęte  bezzwłocznie  i  nie  później,  jak 
w  ci^gu  dni  15  od  daty  pożaru  (art.  55).  Gdyby  w  ciągu  je- 
dnego miesiąca  od  daty  pożaru  śledztwo  zarządzone  nie  było,  w  ta- 
kim razie  właściciel  spalonego  budynku  obowiązany  był  donieśd 
o  tern  piśmiennie  rządowi  gubernijalnemUi  pocztą  albo  iet  oso- 
biście. Kto  nie  dokonał  tego  po  upływie  pierwszego  miesiąca 
od  pożaru,  ten  ulegał  karze  pieniężnej  przez  potrącenie  z  wy- 
nagrodzenia, a  to  w  stosunku  6%  za  każdy  miesiąc  opóźnienia, 
[  O  upływie  zaś  sześciu  miesięcy  pozbawiony  był  prawa  do  wy- 
nagrodzenia (art.  56). 
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Prawo  karało  za  wszelkie  niedokładności,  tu  zachodzące. 
Mianowicie  w  myśl  art.  57,  gdyby  ubezpieczony  przed  spraw- 
dzeniem i  oszacowaniem  ocalałych  części  budynku  i  materyja- 
łów,  ukrył,  zniszczył,  albo  teź  sprzedał  cokolwiek  z  rzeczy 
wyratowanych,  lub  też,  gdyby,  zmniejszywszy  przed  pożarem 
w  jakikolwiek  sposób  wartośd  budynku,  ukrył  to  przy  sporzą- 
dzaniu szacunku  straty—  w  tyoh  wypadkach  z  przypadającego 
temuż  wynagrodzenia  potrącało  się,  jako  karę,  summę.  równa- 
jącą się  cztery  razy  wziętej  wartości  ukrytych  przedmiotów, 
lub  też  tej  części  zabudowania,  którą  usunął  przed  pożarem 
w  celu  zmniejszenia  wartości  budjmku  (art.  57).  Ubezpieczo- 
ny otrzymywał  wynagrodzenie  podług  taksy,  z  potrąceniem 
przedmiotów  ocalał\'ch  (art.  HO). 

Prawo  w  pewnych  razach  pozbawiało  ubezpieczonego 
wynagrodzenia  w  zupełności  (art.  65).  Właściciel  spalonego 
budynku,  jeśli  ten  ostatni  obciążony  był  długami  hypoteczne- 
nii,  miał  obowiązek  odbudowania,  o  ile  wierzyciele  od  tego  go 
nie  zwolnili  (art.  70 — 72).  Wolno  wszakże  było  wznieść  nowy 
budynek  w  innej  miejscowości,  a  nawet  w  obrębie  innej  gu- 
bernii.  W  tym  ostatnim  razie  zezwolenia  udzielid  musiała 
władza  tej  gubemiiy  w  której  się  znajdowid  spalony  budynek 
(art.  73). 

Ustawę  z  r.  1870  zastąpiono  obecnie  ustawą  z  d.  10/28 

Czerwca  1900  r.  Obejmuje  ona  mniej  więcej  też  same  prze- 
pisy co  do  obowiązków  władz  gminnych,  w  stosunku  do 
ubezpieczenia  obowiązkowego.  W  szczególności  obarczono  je 
następującemi  funkcyjarai:  1)  nadzorem  nad  złożeniem  w  wła- 
ściwym czasie  deklaracyj  co  do  nowo  wystawionych  budowli, 
jak  i  co  do  przeszacowania  już  ubezpieczonych  budynków  (art. 
28  i  29);  2)  dostarczaniem  taksatorom  ubezpieczeń  co  miesiąc 
wykazów  budowli,  podlegających  ubezpieczeniu  lub  przeszaco- 
waniu (art.  80);  3)  komunikowaniem  taksatorowi  ubezpieczeń 
wiadomości  o  pogorzelach  (art.  66)  i  prowadzeniem  dochodzeń 
strat  pogorzelowytsh;  4)  przedstawianiem  taksatorowi  dostar- 
czonych przez  ubezpieczających  wiadomości  o  ubezpieczeniu 
dodatkowem  budowli  w  towarzystwach  prywatnych  (art.  10); 
5)  przpchowywaniem  dokumentów  taksowych  (art.  88)  i  6) 
udzielaniem  pomocy  urzędnikom  przy  sporządzaniu  i  sprawdza- 
niu taks,  oraz  rachunków  strat  uogorzelowych.  Wszystko  to 
obejmuje  ari.  25,  obowiiizuji^cej  ustawy,  który  nadto  przewi- 
diye  wydawanie  między  innemi  władzom  gminnym  zapomóg 
za  prowadzenie  referatów  asekuracyjnych.  Ozy  w  rzeczywis* 
tości  gminy  pobierają  takie  zasiłki,  nie  wiemy.  W  każdym 
razie  powinny  o  to  czynid  odpowiednie  starania.  A  nie  należy 
zapominaóy  że  obowiązki,  wyżej  wymienione,  pociągąją  za  sobą 
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potrzebę  załatwiania  całego  szeregu  korespodenoyj  i  wykazów, 

co  znowu  ol>i'iąż:ic  musi  nadmiernie  już  i  tak  obarczonego 
wójta  i  pisarza.  U  zaszłej  pogorzeli  właściciel  lub  jego  pełno- 
mocnik obowiązany  jest,  najpóźniej  po  upływie  dwóch  dni,  za- 
wiadomić piśmiennie  lub  ustnie,  miejscowy  zarząd  gminny 
aibo  taksatora  ubezpieczeń  ze  wskazaniem  sumni}-  straty  po- 
dług w  łasnego  obliczenia.  Jeśli  ubezpieczony  w  terminie  wska- 
zanym nie  może  zawiadomić  o  pośarze^  obowiązany  jest 
usprawiedliwid  opóinienie  odpowiedniemi  dowodami. 

Miejscowy  zarząd  gminny  po  zawiadomieniu  właściciela 

0  pożarze  obowiązany  jest:  1)  najpóźniej  w  trzy  doby  po  po- 
żarze zakomunikowad  o  tern  podług  ustanowionego  wzoru 
taksatorowi  ubezpieczeń  ze  wskazaniem  nieruchomości,  w  któ- 
rej zdarzył  się  pożar,  wysokości  strat  podług  obliczenia  właści- 
ciela i  przypuszczalnej  przyczyny  pożaru,  i  2)  bezzwłocznie  po- 
starać się  o  sprawdzenie  na  miejscu  ilości  i  wartości  zgorza- 
ły ch  i  wyratowanych  przy  pożarze  części  budynku  i  raateryja- 
łów,  oraz  sporządzić  ich  opis  podług  wzoru  ustanowionego  przez 
dyrekcyję  i  dostarczyć  spisu  taksatorowi  (art.  66).  Po  otrzyma- 
niu zawiadomienia  o  pożarze,  taksator  obowiązany  jest  oso- 
biście hih  przez  pomocnika,  najpóźniej  w  ciągu  dni  trzydziestu, 
przeprowadzić  przy  udziale  wójta  gminy  lub  sołtysa,  iub  wresz- 
cie strażnika  ziemskiego,  dochodzenie  dla  wyjaśnienia  przy- 
czyny pożaru  i  obliczenia  zarówno  poniesionych  strat,  jak 

1  przypadającego  odszkodowania  (art.  67).  Jeśli  strata  nie 
przenosi  50  rubli  na  jednego  ubezpieczonego  i  100  rubli  na 
wszystkich  pogorzelców,  obliczenia  dokonać  może  taksator 
na  zasadzie  danych,  złożonycli  y  rzez  zwierzchnośó  gminną,  bez 
dochodzenia  na  miejscu  (art.  tiS).  Ubezpieczony  traci  prawo 
do  fniszkodowania:  1)  jeżeli  pożar  powstał  po  nakazaniu  przez 
odpowiednią  władzę  zniesienia  ł)ndowli;  2)  jeżeli  właściciel  nie 
zawiadomił  w  ciągu  sześciu  miesięcy  o  wysokości  strat;  3)  je- 
żeli majątek,  bez  zezwolenia  dyrekcyi  ubezpieczeń,  ubezpie- 
czono w  towarzystwie  pry  watneui  ua  sunim^\  przenoszącą  łącz- 
nie z  kwotą  zaasekurowaną  we  wzajemnem  ubezpieczeniu,  sza- 
cunek majątku,  lub  też  na  tg  cz§ść  wartości  budowli,  którą 
w  myśl  postanowienia  zarządu  ubezpieczeń  pozostawiono  na 
ryzyko  ubezpieczonego;  4)  jeśli  pożar  pows^  wskutek  złej 
woli  ubezpieczonego  i  5)  jeśli  prawomocny  wyrok  sądowy 
uznał  ubezpieczonego,  jako  winnego  zakomunikowania  zarzą- 
(]i!\v\  ubezpieczeń,  świadomie  fałszywych  wiadomości,  celem 
uzyskania  odszkodowania  po  nad  wartość  (art.  74). 

Odszkodowanie  otrzymuje  właściciel  mienia  całkowicie, 
jednorazowo,  z  wyjątkiem  wynagrodzenia,  przypadającego  za 
spalone  budynki,  obciążone  długami  hypotecznemi.   W  tym 
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ostatnim  razie,  wynagrodzenie  wypłaca  się  w  miarę  odbudowy 
Spalonego  budynku,  chybaby  wierzyciele  zgodzili  si§  na 
wcześniejszą  wypłatę.  Na  dowód  istnienia  hypoteki  nale- 
ży złożyć  odpowiednie  świadectwo  hypoteczue.  Zanim 
wszakże  będ^  założone  hypoteki  dla  nieruchomości  osób, 
wchodzących  w  skład  ^omad  wiejskich,  zamiast  świadectw 
hypotecznych,  sldada  się  odpowiednie  świfideotwa  miejscowe- 
go zarządu  gminnego.  Wierzyciele  zgodzić  się  mogą  na  wy- 
płatę odszkodowania  właścicielowi  bądź  przez  akt  notaryjalny, 
bądź  za  pomocą  odpowiednio  poświadczonej  deklaracyi.  Tak 
głosi  uwaga  do  art.  78. 

Galicyjska  ustawa  gminna  obejmuje  również  przepisy, 
mające  na  względzie  zapobieganie  pożarom. 

Art.  27  włącza  do  działań  własnego  zakresu  gminy  poli- 
cyję  budowlaną,  wykonywanie  przepisów  co  do  wznoszenia 
budowli  i  wydawanie  zezwoleń  policyjnych  na  budowę.  Nad- 
to zaliczona  tu  została  pdicyja  ogniowa.  Poza  tern  nie  spo- 
tykamy w  ustawie  żadnych  w  tej  mierze  przepisów. 

We  Francvi  środki  rzeczone  są  rozwinięte  i  określone 
bardziej  szczegółowo.  Prawo  z  dnia  24  Kwietnia  1790  roku, 
postawiło  pożary  na  czele  wypadków  i  klęską  którym 
władza  municypalna  zapobiegać  winna,  Art.  97  prawa  z  dnia 
5  Kwietnia  1884  roku,  wkłada  na  nią  obowiązek  przedsię- 
brania w  tej  mierze  wszelkich  środków.  To  też  wolno  jest 
merom  wydawad  zakazy,  co  do  stawiania  domów  drewnia- 
nych, co  do  wchodzenia  z  ogniem  do  stajen  oraz  do  składów, 
piwnic  i  innych  pomieszczeń,  w  których  przechowuje  się 
przedmioty^  palne,  dalej  mają  merowie  prawo  nakazywać 
odpowiednie  czyszczenie  kominów  i  t.  d. 

Szczegółowe  istnieją  we  Francyi  przepisy  co  do  niesie* 
nia  pomocy  w  razie  pożaru.  Każda  osoba,  odmawiąjąca  na 
wezwanie  takiej  pomocy,  podlega  odpowiedzialności  sądowej 

na  zasadzie  art  474  kod«  karnego  O* 

W  An^rlii  obowiązują  również  przepisy,  regulujące  ważny 

ten  przedmiot.  Tam  wszakże  cała  ta  sprawa  ześrodkowuje  8i§ 
nie  w  parafijach,  lecz  w  hrabstwach. 

Prócz  środków,  mających  na  względzie  zapobieganie  po- 
żarom, w  gminach  naszycli  gra  jeszcze  pewną  rolę  zapobiega- 
nie niebezpieczeństwom,  grożącym  ze  strony  owadów  szkodli- 
wych i  zwierząt  drapieżnych.  Pierwsze  wyrządzają  szkody 
przeważnie  w  zasiewach  i  drzewach  owocowych,  drugie  zaś 
czynią  spustoszenia  wśród  zwierząt  domowych.  Komisyja 
Rządowa  Spraw  Wewnętrznych  przy  cyrkularzu  z  d.  21  Pać- 


^)  Biock  ioc.  cit.,  str.  12C9  i  nast. 
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dziernika  (2  Listopada)  1837  r,  rozesłała  wszystkim  guberna- 
torom cywilnym  instrukcyje,  oparte  na  doświadczeniu  i  zasa- 
dach teoretycsnych,  skierowane  do  wyniszczenia  wszystkich 
owadów  szkodliwych.  PodobnieA  przedsiębrane  były  środki 
przeciwko  owadom,  podobnym  do  szarańczy,  a  także  przeciw- 
ko szarańczy  pochodnej,  sprawiającej  szkody  w  zasiewach  ^) 
(Gyrkularze  z  dnia  29  Czerwca  (11  Lipca)  1850  i  27  Sierpnia  (8 
Września)  1868  r.),  * 

W  końcu  czwartego  dziesiątka  lat  ubiegłego  stuledia 
w  znacznej  liczbie  zjawiły  się  owady  szkodliwe  w  lasach;  znie- 
woliło to  Koniisyję  Rządową  Spraw  Wownptrznycli  do  zwró- 
cenia się  do  rządów  gubernijalnych  z  rozporządzeniem,  aby  te 
ostatnie  przedsięwzięły  odpowiednie  środki  {cyrk.  z  d.  25  Sier- 
pnia (O  Września)  1838  r).  Między  innerai  polecono  wójtom 
gmin,  aby  udzielali  pomocy  i-^dnae^  buzzwłocznie  i  pod  osobistą 
odpowiedzialnością. 

Co  się  tyczy  zwierząt  drapieżnycli,  to  już  oddawna  usta- 
nawiane były  nagrody,  w^  celu  tgpienia  wilków.  Postanowie- 
nie Komisyi  Kządowej  Spraw  Wewnętrznych  zwiększyło  pre- 
miję.  I  tak  za  zabide  wściekłego  wilka  podczas  napadu  na 
ludzi  lub  stada  —  oznaczona  była  nagroda  w  iloiSci  50  s^otych; 
za  zabicie  starego  wilka — 25  złotych;  za  zabicie  starej  wilczy- 
cy —  36  złotych;  za  młodego  wilka  — 18  złotych;  za  sżczanię — 
10  złotych.  Później  nakazano  używanie  komend  wojskowych 
do  obław  w  lasach,  przeciwko  zwierzętom  drapieżnym  (post. 
z  d.  14  Listopada  1884  r.)  Art.  7  postanowienia  b.  Rady 
Administracyjnej  z  d.  2  (14)  Listopada  1845  r.  *)  zwiększył  na- 
grody, które  ustanowiono,  jak  następuje: 

1)  za  zabicie  wściekłego  wilka  z  narażeniem  własnego 
iycia  —  20  rubli; 

2)  za  takież  zabicie  bez  niebezpieczeństwa — 10  rubli; 

3)  za  zabicie  starój  wilczycy  —  6  rubli; 

4)  za  zabicie  starego  wilka  —  4  ruble; 

5)  za  zabicie  młodego  wilka  lub  wilczycy  —  3  ruble; 

6)  za  szczenię  —  1  rub.  50  kop.  ^ 

Komisyja  Rządowa  rozporządzeniem  z  d.  29  Sierpnia  (10 
Września)  1851  roku  ^)  zalecała  urządzanie  częstych  obław, 
w  celu  tępienia  wilków.  Późniejsze  rozporządzenie  z  dnia  19 
(81)  Marca  1851  roku  szczegółowo  wylicza  środkijakich  w  tym 


i>  Zb.  Prz.  Adni.  Powinności  gminne,  T.  1  str.  5G3. 

=)  Ibidem,  str.  573  i  677. 

8)  Powinności  gminne,  T.  1,  str.  683. 

*)  Tamże,  str.  699. 

6)  Tamże  8.  705. 
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celu  uży  wad  należało  —  a  nadto  Komisyja  zobowiązała  wójtów 
do  icli  przedsiębrania  w  właściwym  czasie. 

Obecnie  wszystkie  środki,  stosowane  w  celu  tępienia  zwie- 
rząt drapieżnych  i  owadów-  szkodliwych,  opierają  si§  na  wy- 
mienionych przepisach.  Obławy  zarządzane  są  teraz  przez 
naczelników  powiatu  i  w  tym  celu  obowiązani  są  mieszkańcy^ 
wyznaczani  do  tego  przez  wójtów,  stawiać  się  z  hakami,  że- 
lazkami denkowemi  i  t.  p.  W  wypadkach  takich,  massa  lud- 
ności naraz  oderwana  zostaje  od  zajęd  polnych,  co  właśnie  sta- 
nowi igemną  stronę  tej  powinności  gminnej. 

Najważniejszą  niemal  rolę  w  gospodarstwie  wiejski  era 
grają  zwierzęta  domowe.  Chów  inwentarza  posiada  obecnie 
znaczenie  bardzo  doniosłe,  stąd  więc  policyja  weterynaryjna 
powinna  zajmować  pierwszorzędne  stanowisko  w  samorządzie 
gminnym.  Działalność  jej  skierowana  być  winna:  1)  do  utrzy- 
mania zdrowia  zwierząt  domowych;  2)  do  zapobiegania  zara- 
zom bydlęcym. 

Za  czasów  Księztwa  Warszawskiego,  artykuł  5  dekretu 
S5  d.  23  Lutego  1809  r.,  włożył  na  wójtów  obowiązek  przedsię- 
brania środków,  dążących  do  utrzymania  zdrowia  zwierząt  do- 
mowych. Po  utworzeniu  Królestwa  Polskiego,  wydała  Komi- 
syja Rządowa  Spraw  Wewnętrznych  w  d.  23  Grudnia  1828  r., 
instrukcyję  lekarsko-policyjną,  w  przedmiocie  zapobiegania 
przenoszeniu  chorób  zaraźliwych  wśród  zwierząt  do  Królestwa 
Polskiego.  W  my^l  ogłoszonych  wówczas  instrukcyj,  wyko- 
nawcami rzeczonych  przepisów  pozostali  się  i  nadal  wójci  gmin 
a  także  sołtysi  po  wsiach  ^).  Lecz  wykonywali  oni  wówczas 
ołjowiązki  swoje  bardzo  opieszale,  tak,  iż  rzeczone  przepisy 
prawodawcze  pozostały  się  martwą  zupełnie  literą.  —  Policyja 
weterynaryjna  w  Królestwie  Polskiem  uregulowana  została 
ostatecznie  przez  ustawę  z  d.  14  (26)  Kwietnia  1844  r.,  zatwier- 
dzoną przez  b.  Radę  Administracyjną. 

Zawiadywanie  wydziałem  weterynaryjnym,  a  także  przed- 
siębranie połączonych  z  nim  irodków  policyjnych,  włożono 
w  gminach  wiejskich  na  wójtów  i  sołtysów.  Na  zasadzie  art. 
24  ukazu  o  urządzeniu  gmin  wiejskich,  wójt  gminy  obowią- 
zany jest  przedsiębrać  przepisane  środki  policyjne  w  celu  za- 
pobiegania zarazom,  a  także  wydawaó  rozporządzenia  w  razie 
okazania  się  epizootyi. 

Też  same  obowiązki  powierzono  w  myśl  art.  30  tejżo 
ustawy  sołtysowi.  Ogólne  postanowienie  zawarte  w  tym 
artykule,  stosuje  si§  również  i  do  policyi  weterynaryjnej. 


>)  Felkner  etc.  B.  729. 
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Prócz  wójtów  gminy  i  sołtysów  takie  i  straż  ziemska  ma 
obowiązek  dbad  o  właściwe  wykonywanie  wszystkich  prze- 
pisów, dotyczących  policyi  weterynaryjnej.  —  Wreszcie  nad- 
mienić należy,  ii  wójt  gminy  przy  okazaniu  się  chorób  zwie- 
rzęcych obowiązany  jest  kierowaó  si§  instnikcyjami,  określo- 
nemi  w  ustawie  z  r.  1844. 

Przepisy  te  są  bardzo  szczegółowe  i  ściśle  określone  dla 
każdej  choroby  z  osobna.  Jak  się  te  postanowienia  stosuje 
w  praktyce,  trudno  orzec  stanowczo.  Można  tylko  przy- 
puszczać, iż  w  skutek  rnassy  obowiązków,  brzemieniem  swem 
obarczających  wójtów  gmin,  ważna  ta  dziedzina  ich  funkcyj 
iiie  może  się  cieszyd  szczególniejszą  opieką. 

Prawo  zwraca  skrupulatniejszą  uwagę  na  środki  prze^ 
ciwko  księgosuszowi.  Pod  tym  względem  ogłoszono  w  dniu 
20  Lipca  1870  r.  ^)  przepisy,  dążące  do  zapobiegania  tej 
chorobie. 

Zawiadywanie  terai  sprawami  włożono  na  rządy  guber- 
nijalne  i  naczelników  powiatu.  W  myi^l  art.  11  postanowienia 
teiroż  miejscowe  czynności  wykonawcze  pod  względem  przed- 
si^»brania  środków  policyjno-weterynaryjnych  w  celu  usunięcia 
księgosuszu,  dalej  zarówno  co  do  oznaczenia  wynagrodzeń  za 
za|)ite  bydło,  jak  i  wysokości  poniesionych  wydatków  a  także 
co  do  ściągania  ustanowionej  w  tym  celu  składki,  włożono  na 
oso  bne  kcmiitety  w  każdym  powiecie  i  oddziały  tych  komite- 
tów. Wreszcie  przy  określeniu  odszkodowania  za  zabite  bydło 
Oraz  za  inne  wydatki  bierze  udzi^  w  gminach  wiejskich, 
w  charakterze  ekspertów,  z  prawem  stanowczego  głosu  trzech 
włościan  miejscowych,  a  mianowicie:  wójt  gminy,  ławnik  i  soł- 
tys lub  dwóch  ławnikiSw  i  sołtys,  jeśli  wójt  do  stanu  wło- 
ściańskiego nie  należy.  Jest  to  rzecz  niozro7umiała,  dla  czego 
tylko  włościanie  mogą  byc  członkami  gminnych  komite- 
tów księgosuszowych.  Nie  można  wytłomaczyc  sobie,  co 
skłoniło  prawodawcę  do  ustanowienia  takich  ograniczeń. 
Zresztą  dziś  wykonanie  powyższego  przepisu  staje  się  niemoż- 
łiwem,  w  obec  zniesienia  instytucyi  dawnych  ławników,  któ- 
rych miejsce  zajęli  pełnomocnicy,  wybieram  przeważnie  z  grona 
większych  właścicieli. 

Wymienieni  członkowie  komitetów  księgosuszowych 
mogą,  jeśli  tego  żądać  będą,  pobierać  wynagrodzenie  po  kop. 
37^  na  dobę,  a  to  przez  czas  pełnienia  obowiązków..  Wyna- 
grodzenie to  wypłaca  się  z  ogólnego  funduszu  weterynaryjnego 
<art.  13). 


>)  Zb.  T.  a  sir.  155  i  160  oraz  Art.  1296—1312  ust.  lek.  Zb.  Pr.  T. 
Xin  wyd.  a  r.  1892. 
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Komitety  księgosuszowe  łącznie  s  oddziałami  swojemi 
zostają  pod  zwierzchnictwem  zarządów  powiatowych,  które: 

a)  mają  bezpośredni  nadzór  nad  czynnościami  oddziałów 
okręgowych  komitetu  księgosuszowego  w  powiecie; 

b)  kierują  czynnościami  komitetu  weterynaryjnego 
w  ogólnym  jego  składzie  w  celu  rozpatrzenia  i  rozstrzygnięcia 
poruczonych  mu  spraw; 

c)  zwracają  uwagę,  iiby  skład  komitetu  księgosuszo- 

wego  był  zawsze  w  pełnym  komplecie  i  na  miejsce  występu- 
jących członków  przedstawiają  kandydatów  do  zatwierdzenia 
rządom  guberngalnyro; 

d)  rozpatrują  i  sprawdząją  z  dokumentalni  przedsta- 
wione sobie  rachunki  z  przyznali}  ch  wynagrodzeń  za  bydło 
zabite  w  cehi  zapobiegania  zarazie  i  za  inne  powstałe  ztąd  wy- 
datki, i  zarządzają  wypłatę  tych  wynagrodzeń  w  wypadkach, 
gdy  nie  przenoszą  one  kwoty  rubU  300,  na  rzecz  jednej  osoby, 
a  w  innych  razach  komunikują  rzecz  całą,  łącznie  z  opiniją 
swoją,  rządowi  gubernijalnęmu  do  ostatecznej  decyzyi. 

e)  zezwalają  na  wypłacenie  dyj  et  oraz  zwrót  innych  wy- 
datków cdonkom  zarządu  powiatowego  i  komitetów  księgosu- 
szowych,  delegowanym  w  kwestyjach usunięcia  zarazy  (art.  15). 

Komitety  księgosuszow^e  w  powiatach  składąją  się 
z  większych  właścicieli,  których  zatwierdza  gubernator. 

Ustawa  z  d.  HO  Lipca  1870  r.  obejmuje  przepis  o  środkach 
zapobiegający  cli  księgosuszowi  i  o  wynagrodzeniu  za  zrządzone 
przez  zarazę  straty.  Na  zasadzie  art.  1  zwimzęta,  zarażone 
lub  też  podejrzane  o  zarażenie,  bezzwłocznie  zostają  zabite. 
Właściciele  zwierząt,  w  ten  sposób  zaiźni^tych,  mają,  zgudnie 
z  art.  2,  prawo  do  wynagrodzenia,  równającego  się  wartości 
rzeczywistej,  w  każdym  jednak  razie  nie  wyższego  od 
cen  normalnych,  określanych  na  lat  pięc,  w  jednakowej 
wysokości  dla  całego  Królestwa  Polskiego.  Za  zwie- 
rzęta zaś,  które  padły  same  z  powodu  księgosuszu,  żadne  wy- 
nagrodzenie wypłacone  nie  zostaje  (art.  3).  Na  wszystkie 
wydatki,  połączone  z  księgosuszem,  ustanowiona  została 
składka,  którą  właściciele  zwierząt  domowych  wnoszą  corocz- 
nie. Składki  te.  które  pobierane  były  i  przed  ogłoszeniem 
ustawy  z  r.  1S70,  w  myśl  postanowienia  Komitetu  Urządzają- 
cego z  d.  4  (16)  Lipca  1864  r.  ^)  opłacają  więksi  właściciele, 
mniejsi  rolnicy  i  oficyj aliści. 

Co  do  wypłaty  wynagrodzenia  za  zarażone  zwierzęta, 
obowiązują  jeszcze  przepisy,  wy  dane  przez  b.  Radę  Administra- 


')  Zb.  T.  18. 123. 
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cyjną  w  r.  1857,  uzupełnione  w  myśl  postanowienia  Komitetu 
Urzi^dzającego  z  d.l6  Sierpnia  1 8^ r.  Mianowicie,  kto,  wiedząc 
o  zarazie  powstałej  wiród  własnego  bydła,  nie  doniesie  o  tern  wła- 
dzy,  ten  utracą  prawo  do  wynagrodzenia  i  ulega  odpowiedzisd- 
ności  sądowej,  rodobnież  traci  prawo  do  wynagrodzenia  i  ten, 
kto  zdejmige  skóry  z  zabitycli  zwierząt,  albo  kto  sprzeciwiać 
się  będzie  rozporządzeniom  władzy  przy  zabraniu  zarażonycli 
zwierząt. 

Tak  się  przedstawia  w  naszycli  gminach  sprawa  polioyi 

weterynaryjnej. 

W  Galicy  i  rzecz  ta  na  ogólnych  zasadach  powierzona 
została  wójtom  i  radom  gminnym.  We  Francyi  w'  razie  zarazy 
stosownf^  w  tej  mierze  rozporządzenia  wydaje  prefekt.  W  An- 
glii -prawą  lą  zawiaduje  rada  tajna,  parahje  zaś  nią  się  nie 
zajmują.   

Ostatnią  kwestyję,  ze  sfery  interesów  ekonomicznych, 
znajdującą  właściwe  uwzględnienie  w  gminach,  stanowią  drogi, 
które  sif  z  funduszów  ąminnych  utrzymige.  Sprawa  ta  zasłu- 
gt^e  na  rozbiór  bardziej  szczegółowy. 


3.  Drogi  wiejskie. 

Za  czasów  Księztwa  Warszawskiego  na  utrzymanie  dróg 
obracano  szarwark,  dostarczany  przez  mieszkańców  w  naturze. 
Stan  taki  trwał  i  później. 

Zgodnie  z  postanowieniem  Namiestnika  Królestwa  z  dnia 
IdMąja  1816  roku  ^)  drogi  dzieliły  się  na  dwie  kategoryje: 
główne  i  drugorzędne. 

Co  się  tyczy  pierwszych,  to  na  zasadzie  art.  1  wszystkie 
gminy  obowiązane  były  utrzymywać  drogi,  mosty,  groble 
i  W'Szeik.ie  przejścia  na  mocy  instrukcyj  rządowych,  i  do  tego 
celu  używano  powinności  szarwarkowej,  spełnianej  w  naturze 
przez  wszystkich  bez  wyjątku  mieszkańców.  Właściciele 
ziemscy  obowiązani  bj^U  brad  udział  w  utrzymywaniu  dróg, 
odpowiednio  do  zaludnienia  swojej  własności  ziemskiej.  Gdyby 
gminy  i  właściciel  dóbr  nie  byli  w  możności  utrzymy  wad  w  po- 
wyższy sposób  wielkich  dróg,  —  Komisyja  Wojewódzka,  po 
wysłuchaniu  biegłych,  mogła  zwrócid  się  O  pomoc  do  gmin 
i  właścicieli  tegoż  samego  albo  sąsiedniego  powiatu,  odpo- 
wiednio do  stanu  rzeczy  (art.  2).  Eoździał  potrzebnej  ilości 


»)  D.  P.  K.  P.  T.  1  8.  391-894. 


Digitized  by  Coogle 


—  289  — 


dni  pieszycyi  i  koiuiyoli  biusował  się  do  liczby  dymów  i  do  od- 
ległości od  inipjsca,  gdzie  się  roboty  prowadziły  (art.  4).  Nadto 
repartycyja  laka  wymagała  zalwierdzeiiia  ze  strony  Komisyi 
Rządowej  Spraw  Wewnętrznych  i  Policy  i  (art.  5).  W  niektó- 
rych rasach  uciekanie  się  do  ssarwarku  było  wzbronione^ 
a  mianowicie  wówczas,  gdy  właściciele  za  zezwoleniem  rządu 
pobierali  płacę  za  przejazd  przez  mosty  lub  groble  (art.  7). 
Zakaz  ten  tłomaozyl  się  domniemaniem,  że  pobierana  płaoa 
uAyta  zostaje  na  naprawy.  Wreszcie  nadmienid  wypada,  że 
w  my^l  rzpc/onepro  postanowienia  i  skarb  również  przykładał 
się  niekiedy  do  utrzymania  dróg.  I  tak,  w  myśl  art.  S  mogło 
to  nastąpić  wówczas,  gdy  pomoc  ęmin  sąsiednich  była  niewy- 
starczająca. Co  się  tyczy  dróg  wicynalnych,  to  te  na  zasadzie 
art.  3  utrzymywane  były  wyłącznie  kosztem  gmin  miejscowych 
i  w  łaścicieli.  Jak  widzimy,  postanowienie  niniejsze  nie  okre- 
śliło ani  liczby  dni,  ani  tet  sposobu  spełniania  samej  powin- 
ności. Oto  dla  czego,  rzecz  c^  pozostawad  musiała  w  rękach 
władz  aifaninistracyjnych.  Te  ostatnie  do  roku  1820  na  wiosnę 
i  w  lesieni  wydawały  postanowienia  tymczasowe,  które  ozna-* 
czyiy  z  początku  8  lub  6  dni  szarwarku  z  każdego  dymu,  to 
jest  domu  mieszkalnego  po  wsiach  Nadużycia  i  niedoj^od- 
ności,  będące  wynikiem  samowoli,  pozostawionej  władzom 
administracyjnym,  wywołały  ogł  oszenie  ukazu  z  .d.  17  (29) 
Sierpnia  1820  r.^),  który  dokładnie  określił  powinnośd  szarw^ar- 
kow'ą  i  sposoby  jej  wykonywania.  Akt  ten  prawodawczy  uwzglę- 
dnił liczbę  diu,  ogólnie  się  praktykującą  (art,  8).  Dalej  art.  1 
ukazu  zniósł  powinność  naturalną  i  zastąpił  ją  składką  pie* 
niężną,  odpowiadającą  czterem  dniom;  z  jednego  dymu  ciągłego 
wypadały  dwa  dni  ciągłe  i  dwa  piesze;  z  dymu  pieszego  — 
cztery  dni  piesze.  Jeden  dzień  ciągły  oszacowany  był  na  a^o- 
tych  dwa,  a  pieszy  na  złoty  jeden;  summę  zaś  tę  wnosili  miesz- 
kańcy wiejscy  w  dwóch  ratach,  na  równi  z  ludnością  miejską. 
Fundusze,  z  tych  źródeł  pochodzące,  szły  na  reperacyję  wszyst- 
kich dróg  s7o>nwych  (art.  2).  Art.  4  zezwalał  na  opłaty  dro- 
gowe od  przejezdnych,  z  wyjątkiem  włościan,  po  drogach,  po* 
siadających  przestrzeń  jednej  stacyi  pocztowej.  Opłata  ta 
używana  była  na  utrzymanie  dróg.  Dzięki  takiemu  systemowi, 
.  budowa  dróg  szosowych  do  miejscowej  ludności  nie  należała, 
a  natomiast  oddana  została  w  ręce  władz  administracyjnych, 
które  czynności  te  powierzały  przedsiębiorcom  (art.  2).  Drogi 
wicynalne  gminy  obowiązane  były  utrzymywać  na  przestrzeni 


')  Materyjaiy  Wolskiego.  Kalendarz  astronomiczny  z  roku  1S60, 
Mr,  105. 
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jtcliiej  mili  i  w  tym  celu  miały  prawo  używać  po  dwa  dni 
z  jednego  dymu  (art.  5). 

W  czasach  późniejszych  powinności  ^zarwarkowej  do 
dróg  szosowych  nie  używano.  Postanowienie  Namiestnika 
B  d.  20  Listopada  1821  r.  ^)  wprowadziło  myto  drogowe,  zastą- 
pione na  zasadzie  ukazu  z  d,  2  (14)  Maja  1880  r.  ^  przez  po- 
datek, opłacany  na  granicy  krąju  przy  przywozie  i  wywozie 
wszelkich  towarów,  transportowanymi  drogą  lądową  lub 
wodną.  Później  znowu  opłatę  szarwarkową  łącznie  z  podym- 
nem  ustanowiono  na  zasadzie  nowych  przepisów^).  W  my^l 
postanowienia  b.  Kady  Administracyjnej  z  d.  5  (17)  Czerwca 
1842  r.,  dwudniową  powinnością  naturalną  zaczęto  posiłkować 
się  częściowo  przy  budowie  drugorzędnych  dróg  szosowych. 
Utrzymanie  mostów  na  drogach  wicynalnych  i  drugorzędnych 
traktach  szosowych  należało  do  właścicieli  ziemskich  i  gmin. 
Za  przejazd  przez  większe  mosty  właściciele  na  zasadzie  taryf 
pobierali  opłatę. 

Obecnie  opieka  nad  drogami  gminnemi  pozostaje  w  rę- 
kach wójta  gminy,  który  w  myśl  art.  24  obowiązany  jest  mied 
nadzór  nad  dobrym  stanem  dróg,  mostów,  przewozów,  szluz 
i  t.  p.  Na  utrzymaTn'e  głównych  traktów  pobiera  się  podatek 
szarwarkowy,  a  to  zgodnie  z  postanowieniem  Komitetu  Urzą- 
dzającego z  dnia  6  (18)  i  12  (24)  Lutego  1865  r.  *)  Sprawa 
utrzymania  dróg  ziemskich  uregulowana  została  przez  Najwy- 
żej zatwierdzone  przepisy  z  d.  19  Czerwca  1870  roku^). 
Zgodnie  z  postanowieniem  rzeczonem  komimikacyje  lądowe 
dzielą  się  na  trzy  kategoryje : 

a)  wielkie  trakty  gubernijalne,  przechodzące  przez  kilka 
gubemij,  łączące  się  z  drogami  żelaznemi  lub  wielkiemi  trak- 
tami państwa: 

b)  drogi  boczne  albo  powiatowe,  przechodzące  przes 

całe  powiaty  i  stykające  się  z  wielkiemi  traktami; 

c)  drofri  wiciynalne  i  polne. 

Przenoszenie  dróg  pierwszego  i  drugiego  rzędu  z  jednej 
kategoryi  do  drugiej  odbywa  się  tylko  na  zasadzie  rozporzą- 
dzenia ministeryjum  spraw  wewnętrznych;  zaliczanie  zaś 
dróg  trzeciego  rzędu  do  drugiego  i  odwrotnie  następuje  na 
mocy  decyzyi  rządu  gubemgalnego  (art.  2). 

Sprawa  utrzymania  dróg  ziemskich  pierwszorzędnych 
według  ustawy  z  roku  1870  nie  uległa  Aadnej  zmianie. 


»)   D.  P.  T.  VII  str.  262. 
»)   D.  P.  T.  22  str.  291. 
«)   Wolski  1.  cit.  str.  107. 

Zb.  ^.  Wł.  T.  l  str.  109. 
•)  Zb.  B.  m  T  2  str.  134.^ 
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w  zamian  powiimo^ci  naturalnej,  to  jest  dwudniowego  szar- 
warku  wiosennego,  ustanowiono  ogólny  podatek  dla  każdej 
gubernii  (art.  8).  Opieka  zaś  nad  należytem  utrzymaniem 
dróg  ziemskich  pierwszego  rzędu  neleiy  do  naczelników  po- 
wiatu, pod  zwierzchnim  nadzorem  gubernatorów  (art.  10). 

Tylko  drogi  ziemskie  drugiego  i  trzeciego  rzędu  zostają 
pod  zawiadywaniem  gmin.  Art.  17  wkłada  ten  obowiązek  na 
wójtów,  pod  zwierzchnim  kierunkipm  naczelników  powiatu. 
Do  zebrań  gminnych,  z  kolei,  należy  repartycyj a  między  miesz- 
kańców gminnych  powinności  szarwarkowej  na  utrzymanie 
dróg  drugiego  rzgdu,  zarówno  w  naturze,  jak  i  w  gotowiźnie, 
a  także  i  ustanowienie  kolei  i  porządku  spełniania  tej  powin- 
ności w  naturze;  przytera  zebraniom  gminnym  wolno  jest, 
o  ile  zechcą,  zastępowad  powinnośd  naturalną  przez  opłatę 
w  gotowiźnie  (art.  12).  Nadzór  nad  speinianiem  przez  obywa- 
teli wiejskioii  szarwarku  w  naturze  i  samo  jego  użycie,  należą 
do  wójta  gminy,  który  obowiązany  jest  w  tym  celu  posiadad 
osobną  księgę  sznurową  i  notow  ad  w  niej,  kto  i  kiedy  powin« 
uoió  swoję  spełnił  (art.  14).  Uchwały  zebrań  gminnych  nie 
są  pod  tym  względem  ostateczne.  Na  zasadzie  art.  14  wszystkie 
zanoszone  przez  osoby  interesowane  skargi  rozstrzygają  ko- 
misarze do  spraw  włościańskich  w  pierwszej,  a  koraisyje  gu- 
bernijalne  w  drugiej  instancyi  ^).  Przepisu  tego,  wprowadza- 
jącego zakładanie  apelacyj  do  wiadzspecyjalnych,  nie  podobna 
zupdnie  usprawiedliwió. 

Rozpatrywanie  rekursów  w  sprawie  tak  ogólnej,  jak  dro- 
gowa, nie  powinno  należeó  do  władz  włóściańskicli.  Tylko 
ogólne  instytucyje  administracyjne  uważaó  należy  za  odpo- 
wiednie instancyje. 

Niekiedy  na  utrzymanie  dopiero  co  wymienionych  korau- 
nikacyj  użyte  zostają  zapomogi  z  funduszu  drogowego — guber- 
nijałnego.  W  myśl  art.  16  zachodzi  to  wtedy,  jeśli  na  drogach, 
zaliczonych  do  drugiego  rzędu,  istnieją  takie  mosty,  których 
budowa  lub  naprawa  w  ciągu  roku  przenosi  400  rubli. 

Utrzymanie  dróg  ziemskich  trzeciego  rzędu,  t.  j.  wicyual- 
nych  i  polnych  należy  do  gromad  wiejskich  lub  -  właścicieli, 
względnie  do  tego,  przez  czyje  one  grunty  przechodzą.  Nie 
ulega  wątpliwości,  iż  powinnośd  to  bardzo  uciążliwa,  stano* 
wiąca  ważną  pozycyję  w  gospodarstwie  wiejskiem  każdego 
pojedyńczego  właściciela.  Pomijając,  iż  wypada  ją  często 
spełniać  w  lecie,  w  czasie  najpilniejszych  robót  polnych,  lecz 
obok  tego  nie  w  jednakowym  stopniu  obciąża  ona  wszystkich 
właścicieli,  zostaje  bowiem  w  bezpośredniej  zależności  od  na- 


>).  Ibfdem. 
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turalnego  położenia  danego  majątku.  Niżmy,  obfitość  wód 
wymagają  budowy  mostów,  których  utrzymanie  jest  rzeczą 
najdroższą. 

Chociaż  ustawa  z  r.  1870  nie  wspomina  o  osobnych  wła- 
dzach do  zawiadywania  drogami,  i  przeciwnie  zniosła  nawet 
komitaty  drogowe,  pomimo  to  wsBakte  naczelnikom  powiatu 
pozostawiono  prawo  powoływania  dwóch  lub  trzech  obywateli 
i  tyluż  wójtów  gmin,  znanych  z  doświadczenia  i  znajomości 
miejscowych  warunków,  a  to  do  narad  przy  podziale  dróg  na 
kategoryje  i  przy  rozbiorze  innych  kwestyj,  związanych  z  po- 
winnością szarwarkową.  Osoby  takie  muszą  byó  zatwierdzone 
uprzednio  przez  gubernatorów  (art,  19), 

Ustawa  z  r.  1870,  jak  to  powszechnie  wiadomo,  żadnej 
istotnej  korzyści  krajowi  nie  przyniosła.  Drogi  u  nas  są  tak 
złe,  jak  nigdzie  w  Europie  Zachodniej.  Dość  przejechać  którą- 
kolwiek granicę  zachodnią  Królestwa,  aby  się  przekonad,  jak 
powinny  wyglądać  komunikacyje,  niezbędne  dla  rozwoju  eko- 
nomicznego. Dobre  drogi  to  najnaturalniejsza  potrzeba  kra- 
jowa. Lecz  nie  podobna  wymagać  od  gmin,  aby  budowały 
szosy.  Na  Zachodzie  drogi,  tylko  rzeczywiście  boczne,  prze- 
prowadisają  gminy.  Wszystkie  inne  utrzymuje  bądi  państwo^ 
bądź  większa  jednostka  samorządna,  jak  nap.  departament  we 
Francyi.  To  też  dopiero  z  chwilą  wprowadzenia  samorządu 
ziemskiego  w  naszym  kraju,  moina  się  b§dzie  spodziewad 
owocnej  na  tern  polu  pracy 

Rozebrawszy  sprawę  dróg  w  gminach  Królestwa,  przej- 
dziemy obecnie  do  Galicyi.  Tam  obowi;|zuje  w  tej  mierze 
prawo  z  d.  18  Sierpnia  1866  r.  Ustawa  ta,  na  wzór  naszej, 
rozróżnia  trzy  kategoryje  dróg:  krąjowe,  powiatowe  i  gminne 
(art.  2,  3  i  4). 

Komunikacyje  g-minne  są  to  drogi,  biog-nące  w  obrębie 
gminy  i  obszaru  dworskiego,  przeznaczone  do  użytku  publicz- 
nego i  nie  należące  ani  do  pierwszej,  ani  do  drugiej  grupy 
(art.  4). 

Mosty,  szluzy  i  budowle  uważ»  się  za  częśd  drogi,  na  któ- 
rej się  one  znajdują;  w  razach  jednak  szczególnej  wagi 
mo&ebyd  uczyniony  wyjątek  ze  strony  sejmu  lub  rady  powia- 
towej, tak,  iż  gminę  spotkać  może  zwohiieiiie  od  tego  ciężaru 
(art.  5).  Na  budowę  nowej  drogi  w  obrębie  gminy  potrzeba 
decyzyi  rady  gminnąj  i  zgodzenia  się  przełożonego  obszaru. 


O  Por.  Gabryel  Godlewski:  Nasze  drogi,  Biblioteka  Warszawska, 

Dodatek.  Praca,  Wrzesień  1905  r.  Autor  na  podstawie  cyfr,  zaczerpni<^t,vch 
z  trubeinii  kieleckiej,  dowodzi,  źc  w  okresie  ostatnim  od  r.  1870  do  r.  190U 
ilość  szos  się  nie  zwiększyła,  a  jakość  dróg  pogorszyła  się  znacznie. 
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dworskiego  (art.  28).  Zamknięcie  liroL:!  gminnej  zależne  jest 
od  uznania  rady  gminnej  i  politycznej  władzy  powiatowej,  po 
porozumieniu  się  z  przełożonym  obszaru  dworskiego  (art.  7), 
Przy  otwarciu  nowej  drogi,  wywłaszczenie  nieruchomości  od- 
bywa się  na  ogólnych  zasadach  (art.  8).  Grunt,  pozostały  po 
zniesieniu  droęi,  sprzedaje  się  na  rzecz  funduszu  tej  kategoryi 
dróg,  do  której  zamknięta  droga  należała.  Władza  powiatowa 
zaraz  po  zniesieniu  dro^i  wydaje  rozporządzenie  co  do  bez- 
zwłocznego oszacowania  przez  biegłych,  a  następnie  wymaga 
zapłaty  przez  tych  właścicieli,  których  grunty  przylegają  do 
drogi  Jeśli  w  ciągu  dni  60  zapłata  nie  nastąpi,  odbywa  si^ 
sprzedaż  drogą  licytacyi  (art.  9). 

Gmina  w  Galicy  i  w  ogólności  nie  uozestniczy  w  wydat- 
kach na  utrzymanie  dróg. 

Drogi  krajowe  utrzymuje  się  z  fimduszów  krajowych;  po- 
wiatowi' z  funduszów  powiatowych  (art.  11).  Gmina  obowią- 
zana jest  przyjmować  na  siebie  pewną  część  wydatków  tylko 
w  razach  wyjątkowych.  A  mianowicie,  jeśli  droga  krajowa 
lub  powiatowa  przechodzi  przez  osadę  wiejską  i  tylko  ze 
względu  na  specyjalne  potrzeby  tych  osad  wymaga  większych 
wydatków,  np.  na  budowę  kanałów,  rowów  i  t.  p.,  wówczas 
wszystkie  potrzebne  w  tym  celu  wydatki  pokrywa  osada  miej- 
scowa (art.  19).  Podobnież  dana  osada  obowiązana  jest  po- 
nosić częśd  kosztów  wówczas,  jeśli  w  interesie  i  na  żądanie  tej 
osady  droga  pierwszej  katetroryi  przyjęła  inny  kierunek,  prze- 
rzynający tę  osadę.  takim  razie  na  osadę  tę  spada  cała 
przewyżka  droższej  budowy,  spowodowanej  zmianą  pierwot- 
nego kierunku  drogi  (art.  20).  Wreszcie  w  pewnych  razach 
miejscowi  mieszkańcy  obowiązani  są  przykładać  się  do  utrzy- 
mania drogi,  chód  za  pewnem  wynagrodzeniem.  Ciężar  zaś 
cały  polega  na  przymusie  i  niemoftności  zrzeczenia  się  udziału. 
W  myśl  art.  21  mieszkańcy  osady,  położonej  najbliżej  danej 
drogi,  obowiązani  są  za  wynagrodzeniem,  oznaczonem  przez 
wydział  krąjowy,  zmiatać  śnieg  i  dopełniaó  nie  cierpiących 
zwłoki  napraw,  wywołanych  nieszozęśliwemi  wypadkami  na 
drogach  pierwszych  dwóch  kategoryj. 

Tak  ted^  w  ogóle  między  utrzymaniem  dróg  kategoryi 

drugiej  u  nas  i  w  Galicyi  zachodzi  poważna  różnica,  \ż  w  Kró- 
lestwie drogi  te  utrzymuje  się  za  pomoci^  szarwarku,  bądź 
w  naturze,  bądź  w  gotówce,  w  Galicyi  zaś  wszelkie  wydatki 
pokrywają  fundusze  ogólne,  będące  w  rozporządzeniu  wiad^ 

powiatowych. 

WydiUki  na  budowę  i  utrzymanie  dróg  na  gruntach  za- 
równo gminy,  jak  i  obszarów  dworskich,  obarczają  pospołu 
i  gminę  i  obizar,  które  uczestniczą  w  nich  bądź  przez  wyko- 
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nywanie  powinności  naturalnej,  bądź  też  za  pomocą  składki 
pieniężnej,  odpowiednio  do  zarobków  miejscowych  i  podatków 
dochodowych  (art.  11).  Roboty  na  drogach  gminnych  ulegają 
repartycyi  między  mieszkańców  gminy  kolejno,  a  mianowicie 
w  gminach  wiejskich  według  numeracyi  domów.  Minimalna 
ilosc  dni  robocOT^ch  w  ciągu  roku  z  jednego  numeru  nie  może 
bj6  mniejssa  od  sześciu.  Drień  ciągły  licsy  się  sa  dwa  dni 
piesze. 

Obszar  dworski  zwolniony  jest  od  pracy  w  naturze,  w  za- 
mian czego  obowiązany  jest  dostarczyć  niezbędnego  materyjału 
do  budowy  i  utrzymania  dróg  gminnych  (art.  12).  Powinność 

naturalna  ogranicza  się  do  terytoryjum  gminnego  łącznie 
z  obszarem  dworskim,  stanowiącym  jednę  miejscowo^d  (art. 
14).  Przy  wykonywaniu  powinnoi^ci  ciągłej  i  pieszej  musi  być 
wskazana  robota,  j-dką  w  ciągu  dnia  wykonad  należy  (art.  15). 
Powinno^ó  natiiraliui  może  byd  w  myśl  art.  IC  zastąpioną  pie- 
niędzmi. U  dyby  jednak  zaplata  w  oznaczonym  czasie  nie  na- 
stąpiła, wtedy  wymagana  jest  prestacyja. 

Galicyjska  ustawa  pod  względem  ustosunkowania  po- 
winności drogowej  jest  o  wiele  ściślejsza  od  prawa  z  roku 
1870.  Podczas,  gdy  w  pierwszej  nąj szczegółowiej  oznaczono 
maxiroum  dni  roboczych,  u  nas  rzecz  tę  pozostawiono  uznaniu 
zebrań  gminnych,  nie  tylko  co  do  dróg  wicynalnych,  leoz 
nawet  i  w  stosunku  do  traktów  drugiego  rzędu.  To  samo  po- 
wiedzied  należy  o  składkach  pieniężnych.  I  te  również  nie  są 
u  n;is  określone,  a  zależą  w  zupełności  od  samych  zebrań;  na- 
tomiast w  Galicyi  ich  wysokośd  nie  może  pewnej  normy  prze- 
nosid.  W  myśł  art.  13  ustawy  drogowej,  w  razie  gdyby  powin- 
ność naturalna  nie  była  wystarczająca  do  budowy  i  utrzyma- 
nia dróg  gminnych,  rada  gminna  po  porozuiuieiiiu  się  z  prze- 
łożonym obszaru  dworskiego,  może  ustanowid  składkę  pie- 
niężną, którą  obowiązany  jest  ponosid  zarówno  obszar  dworski, 
jak  i  każdy,  opłacający  w  gminie  podatki  bezpośrednie.  Nadto 
zachowany  tu  byd  musi  stosunek  ogólny  of^aoanych  podatków 
bezpośrednich  w  gminie.  Składka  pieniężna,  wyjąwszy  wy- 
padków nadzwyczajnych,  nie  może  w  ciągu  roku  przenosid 
trzech  kraj  carów  od  jednego  reńskiego  podatków  bezpośrednich, 
w  gminie  opłacanych. 

Na  wzór  Królestwa,  i  w  Galicyi  również  wydatki  na  utrzy- 

nianie  dróg  gminnych  pokrywane  byd  mogą  z  innych  fundu- 
szów. Podczas  jednak,  gdy  u  nas  za  źródło'  służv  ogólny  fun- 
dusz szarwarkowy,  w  Galicyi  na  budowy  drogi  gminnej,  ważnej 
dla  komunikacyi,  a  zbyt  kosztownej  dla  gminy  i  obszaru  dwor- 
skiego, może  byc  udzielona  zapomoga  z  funduszów  kraju  lub 
powiatu  (art.  18). 
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Z  kolei  winniśmy  przejśd  do  rozbioru  prawodawstwa  fran* 
cuzkiego,  w  stosunku  do  dróg  gminnych. 

Prawo  z  d.  12  T.ipca  1865  r.,  usankcyjonowało  budowę 
miejscowych  dróg  żelaznych,  która  dokonana  byd  może  przez, 
departamenty  i  gminy,  przy  współudziale  interesowanych  wła- 
ścicieli albo  też  przez  przedsiębiorcę,  z  udziałem  departamen- 
tów i  gmin.  Inicyjatywa  pod  Łym  względem  należy  do  rad 
jeneralnych,  rząd  wszakże  może  znieśd  podobną  uchwałę,  a  to 
na  zasadzie  art.  47  prawa  z  dnia  lO  Sierpnia  1881  r.  Nadto 
bierze  tu  udział  skarb;  zasiłek  zaś  tegoż  dochodzid  może  do 
potowy  wydatków  w  tych  departamentach,  w  których  dochód 
z  centymów  dodatkowych  do  czterech  podatków  bezpośred- 
nich jest  niższy  od  20,000  franków  lnie  przenosi  czwartej  czę- 
ści w  tych  departamentach,  gdzie  te  pozyoyje  dochodu  łącznie 
stanowią  40,000  franków. 

Drogi  utrzymywane  kosztem  gmin,  zowią  się  we  Francyi 
wicynalnemi  (ohemins  yicinaus),  i  dzielą  się  na  trzy  ka- 
tegoryje: 

1)  drogi  wicynalne  zwykle  (les  cherains  vicinaux  ordi- 
naires  on  de  petite  communicatiou); 

2)  drogi  wicynalne  znaczenia  publicznego  (les  ohemina 
yioinauz  d'interdt  commun  on  de  moyenne  communication); 

3)  drogi  wicynalne  większe  (les  chemins  yicinaux  de 
grandę  communication) 

Co  się  tyczy  otwarcia  dróg  pierwszej  kategoryi,  to  posta- 
nowienie w  tej  mierze  wydaje  rada  municypalna,  zatwierdza  je 
zaś  prefekt.  Do  budowy  dróg  pozostałych  kategoryj  potrzeba, 
deoyzyi  rady  jeneralnej. 

Wydatki  na  utrzymanie  dróg  wicynalnych  pokrywa  s\ę 
ze  źródeł  zwyczajnych  i  nadzwyczajnych,  przez  gminy  wska- 
zanych, a  także  z  dochodów  przypadkowycłi  Rada  muni- 
cypalna obowiązana  jest  corocznie  uchwaUd  fundusze  na  dro* 
gi  „komunikacyi  wielkiej"  !  „użyteczności  publicznej*',  a  nad- 
to na  zwykłe  trakty  wicynalne.  Postanowienie  rady  komuni- 
kuje podprefekt  z  własną  opiniją  prefektowi,  a  to  W  ciągu  dni 
piętnastu  od  daty  zamknięcia  posiedzeń.  Jeśli  zwykłe  docho* 
dy  gminy  starczą  na  pokrycie  w  całości  lub  w  części  wszyst- 
kich wydatków  na  drogi,  w  takim  razie  rada  municypalna 
uchwala  odpowiednie  fundusze.  Jeśli  natomiast  fundusze  te  są 
niewystarczające,  od  uznania  rady  zależy  wybrad  sposób  za- 
spokojenia niedoborów  i  zawotowaó,  albo  prestacyje  aż  do  dni 


1)  Yiiatrin  et  Batbie  s.  230. 

3)  Prawo  z  d.  21  Maja  1836  r,  Yuatrin  str.  1181.   Biock  i.  cit, 
8tr.  487. 

•)  Ibidem  str.  500. 
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•trzech,  albo  centymy  specyjalne  do  liczby  pięciu,  albo  wreszcie 
obydwa  te  źródła  (art.  2  prawa  2  d.  2  Maja  1836  r. 

Hadom  municypalnym  wzbroniono  uchwalania  dni  robo-" 
czych  według  różnej  taksy.  Nie  wolno  im  stano  wid  jednego 
dnia  prany  ludzkiej,  a  dwóch  lub  trzech  dni  pracy  zwierzęcej. 
W  każdej  gminie  sporządzona  zostaje  lista  mieszkańców,  obo- 
wiązanych do  prestacyj.  Na  mocy  art.  2  prawa  z  d.  21  Maja 
1836  r.,  powinności  tej  podlega  każdy  mieszkaniec  gminy,  żo- 
naty lub  wolny,  wszelkiego  stanu,  płci  mgzkiej,  dobrego  zdro- 
wia, w  wieku  lat  od  18  do  60,  jeśli  nadto  opłaca  podatki  I^ob- 
pośrednie.  Jeśli  jest  głową  rodsiny  lub  zakładu,  w  oharakte- 
rze  właściciela,  rządsoy,  fermera  lub  kolonisty,  obowiązany 
jest  do  spełniania  prestacyi  nie  tylko  osobiście,  lecz  prócz  nie- 
go, każda  osoba  płci  męzkiej,  w  wieku  od  lat  18  do  60,  będąca 
członkiem  Inb  domownikiem  rodziny,  w  gminie  zamieszkała, 
ten  sam  ciężar  ponosić  musi  Taką  samą  posługę  spełnia  każ- 
dy zwierzchnik  przedsiębiorstwa  lub  zakładu  rolniczeero,  poło- 
żonego w  obrębie  gminy,  a  luullo  obowiązany  jest  uskutecz- 
niać to  nie  tylko  w  imieniu  Avłasnem,  lecz  za  wszystko  to,  co 
zostaje  w  związku  z  zakładem. 

Dalej  właściciel  kilku  majętności,  w  których  naprzemian 
mieszka,  obowiązany  jest  powinność  spełniać  w  tej  gminie, 

5dde  ma  główne  zamieszkanie,  lub  gdzie  przebywa  nigdłuftśj. 
eśli  we  wszystkich  miejscowościach  posiada  domowników, 
'  powozy,  zwierzęta  robocze,  spełniad  musi  posługę  w  granicach 
prawa,  względnie  do  tego,  CO  W  danej  gminie  posiada,  jeśli 
zaś  domownicy  jego,  zwierzęta  i  powozy,  przechodzą  z  nim 
z  jednego  mieszkania  na  drugie,  wówczas  winien  być  pociąga- 
ny do  powinności  w  głównom  swem  siedlisku  Istotna  różni- 
ca między  Królestwem  a  Francyją  pod  względem  prestacyj 
polega  na  tom,  że  u  nas  główną  gra  rolę  własność  ziemska,  we 
Francyi  zaś  przeważne  posiada  znaczenie  osoba,  a  nadto  na 
uwagę  bierze  się  nietylko  ludność,  lecz  i  zwierzęta  i  t.  p.  Ztąd 
więc  we  Francyi  daleko  większa  liczba  mieszkańców  powoły- 
wana jest  do  spełniania  tej  powinności;  może  zatem  posiadad 
tam  prestacyj  a  daleko  większą  doniosłośó,  ni2  u  nas.  Zarówno 
w  Królestwie,  jak  i  we  Francyi,  jest  dopuszczalna  zamiana  po- 
winności naturalnej  przez  składkę  pieniężną,  której  wysokośd 
oznacza  rada  jeneralna  na  przedstawienie  rad  okręgowych 
Jeśli  fundusze  gminy  są  niedostateczne  do  zaspokojenia  wy- 
datków na  utrzymanie  dróg,  wówczas  rada  municypalna  wo- 


»)  Vuatrin  p.1181. 
2)  Błock  s.  601  i  naat 
8;  Ibidem. 
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tuje  centymy  specyjalne  w  ilości,  nie  przenoszącej  pigciu.  Po* 
stanowienie  to  rady  winno  być  przez  prefekta  zatwierdzone 

(art.  2  prawa  z  d.  21  ATaja  1836  r.)-  Jeśli  gmina,  t.  j.  rada  mu- 
nicypalna, nie  uchwali  odpowiednich  funduszów  na  utrzymanie 
dróg,  to  z  urzędu  może  to  uczynić  pretekt.  Do  zwykłych  do- 
chodów w  wydziale  dróg  należą  i  opłaty,  przez  skarb  wnoszo- 
ne, jeśli  ten  ostatni  jest  właścicielem  własności  nieruchomej 
w  obfgbie  gminy'}-  duciiodów  liadzwyczajuych  zalicza 
się  przedewszystkiem  trzy  centymy  nadzwyczajne,  uchwalone 
wtedy,  gdy  centymy  zw}  czajne  są  niewystarcząjące  (art.  II 
prawa  z  d.  5  Kwietnia  1884  r.)-  Decyzyja  rady  w  tej  mierze, 
jest  wykonalną  z  samego  prawa. 

Prócz  tego  mo&e  być  uchwalony  czwarty  dzień  roboczy, 
lecz  tylko  na  potrzeby  zwykłych  dróg  wicynalnych.  Nakoniec 
za  zezwoleniem  prefekta,  naczelnika  państwa  lub  drogą  usta- 
wy, ustanowione  być  mogą  znaczniejsze  opłaty.  Wreszcie 
możliwem  jest  zaciągnięcie  poifcyczki 

Oprócz  dochodów  nadzwyczajnych,  wydzfał  dróg  we 
Francyi  posiada  jeszcze  fundusze  przypadkowe,  pochodzące 
z  zapisów  prywatnych,  a  także  z  zasiłków  ze  strony  departa- 
mentu i  państwa. 

Departament,  w  osobie  rady  jeneralnej,  mocen  jest  wo- 
towad  na  potrzeby  dróg  wicynalnych,  głównie  kategoryi  trze* 
ciej,  centymy  nadzwyczajne.  Dalej  prawo  z  d.  11  Lipca  1868 r.^ 
ustanowiło  pewien  fundusz  państwowy  na  zasiłki  dla  gminnych 
dróg  wicynalnych.  Prawo  z  d.  10  Kwietnia  1879  roku.,  z  d.  2 
Kwietnia  1888  r.  oraz  z  d.  6  Mąja  1886  r.,  z  d.  24  Lipca  1888  r. 
i  17  Lipoa  1889  r.  podniosły  te  dotacyje.  Zasiłki  te  ulegają  co- 
rocznej  repartycyi  pomiędzy  departamenty  na  zasadzie  dekre* 
tu,  rozpatrzonego  w  radzie  stanu*  Nastf  pnie  zaś  rada  jenerał* 
na  rozdziela  zapomogę,  na  dany  departament  przeznaczony, 
pomiędzy  gminy 

Na  mocy  art.  48  prawa  z  d.  10  Sierpnia  1871  r.*)  radom 

jeneralnym  służy  prawo  oznaczania  c:min,  które  obowiązane 
są  uczestniczyć  w  wydatkach  na  drogi  wielkiej  koraunikacyi 
i  użyteczności  publicznej.  Nadto  gminami  w  tej  mierze  zain- 
teresowanemi  są  nietylko  te,  przez  które  drogi  przechodzą, 
lecz  i  takie,  które  z  nich  korzyści  ciągną.  Rada  jenerahui 
oznacza  również  wysokość  podatku,  któr^  gminy  opłacać 
winny  (art.  10).   Jeśli  rada  municypalna  odmówi  zawotowania 


*)  Ibidem. 
>)  Ibidem. 

Biock  1.  cit. 
*}  Yuatrins.  m 
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tfirddel'  na  pokrycie  tego  podatku,  wówozas  czyni  to  prefekt 
z  urzędu.  Oprócz  dróg  wicynalnych,  w  każdej  gminie  spoty- 
kamy dróżki  wiejskie  (chemins  ruraux).  S4  one  na  równi 
2  wszystkiemi  innemi  —  publiczne  i  nie  mogą  stanowió  wła- 
floości  prywatnej.    Utrzymanie  należy  do  gmin 

Pozostaje  się  jeszcze  do  powiorkenia  słów  kilka  o  Anglii. 
Tam  drogi  dzielą  się  na  Turnpike  Boards,  utrzymywano  przez 
akcyjonaryjuszów;  Higways,  będące  pod  zawiadywaniem  pa- 
rafij,  a  raczej  specyjalnycli  okręgów  (District  boards).  Wła- 
dze gminne  usLaiuiwiają  odpowiedni  podatek (Highwaye  Rate). 
Główna  kompetencyja  w  sprawacli  drogowych  pozostaje  w  rg- 
kach  sędziów  pokoju 


K  ON  I  E  C. 


')  Błock  L  di 

3)  Gneist  8.  851  i  852. 
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Preflamerata  roezna  tylko  rb.  2.  Z  przesyłką  poeztową  2.50. 

„KSIĄŻKA" 

MIESIĘCZNIK 

poświęeony  krytyee  i  bibliografii  pol«i^ie| 

■  '  ■   pod  tderankiem  literackliB     ,'  ,  ■    ,  i  ,, 


ADAMA  MAHRBURGA. 


Czasopisma  specyalne  podają  oceny  krytyczne  książek  tylko 
w  zakresie  speoyalności  swojej,  czasopisma  ogólne  zamieszczają 
oceny  dzieł  tylko  przygodnie,  bez  uroszczeń  i  możności  systema- 
.  tycznego  wyczerpywania.  ^pKSlAŻKA"  jest  jedynym  organem 
polskim^  .specyaliiie  poświęconym  sy8tenuil;^CKnej  krytyce  pi- 
smienmctw^a  p^ski^go  we  wssy8tkioh  je^o  dsiałach.  Dla  cs^tel* 
nika,  który  chciałby  z  piśmiennictwa  bieżącego  zapoma^  819  se 
wystkiem,  00  go  z  jakichkolwiek  waględów  aąjmuje,  a  pnode- 
wszystkiem  oszczędzić  sobie  czasu  oraz  zawodów  przy  wyborze 
i  nabywaniu  książek,  organ  taki,  jak  ^Książka"  jest  nieodzowny. 
„KSIĄŻKA"  informuje  wszechstronnie  i  umożliwia  wybór  nie  przy- 
padkowy, lecz  systematyczny,  gdyż  usiłuje  zamieszczać  oceny 
krytyczne,  jeżeli  nie  wszystkich  książek,  co  byłoby  niemożliwe 
i  podobno  zbyteczne,  to  przynajmniej  wszystkicłi  ważniejszych. 
„Książka"  w  każdym  numerze  oprócz  ocen  podaje  pełną  biblio- 
graf] ę  bieżi^cego  piśmiennictwa  polskiego^  uporządkowaną  We- 
dług działów  specjalnych,  »KSIĄ2KA**  w  artykułacłi  wstęp- 
nych i  kronice  swojej  informuje  o  wszystkiem,  co  jest  w  awiązku 
z  ruchem  piimienniczym  i  wydawniczym  u  nas. 

•  KSIĄŻKA"  zjednała  sobie  szerokie  grono  współpracowni- 
ków z  pośród  najwybitniejszych  sił  fachowych  i  w  dalszym 

citigu  nie  ustanie  w  zjednywaniu  sił  nowych. 

.'  Nadzwyczaj  nizka  cena  prenumeracyjna  „Książki  '  wobec  jej 
rozmiarów  i  obfitej  treści  czyni  ją  dostępną  dla  wszystkich.  — 
Próbne  numera  otrzymać  można  w  każdej  księgarni  oraz  u  wy- 

*    '        dawców  w  księgarni  "■"  "  '■■  '■    = 

E.  Wende  i  S-ka  w  Warszawie,  Krakowskie-Przedmieście  9. 
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Diirch  Konigliche  EntschlieBung  vom  14.  November  1885 
wurde  eine  Kommission,  bestehend  aus  Reiclisadvokat,  damaligen 
Professor  Getz  alsYorsttzenden,  Sn£xzellenz  dem  Staatsmtnister, 
damaligen  Rechtsanwalt  Blehr,  Amfmann  Oppen,  Amtmann,  da- 
maligen Amtssekretar  Qvam,  den  Hdchstgerichtsassessoren,  da> 
maligen  Stadtgerichtsassessoren  Scheel  und  Thoresen  sowie 
Lehnsmann  Overland  eingesetzt,  urn  einen  Entwurf  zur  Urn* 
arbeitung  des  Strafgesetzes  auszuarbeiten. 

Spater  sind  aus  der  Kommission  ausgetreten  die  Herren 
Oppen  und  Blcłir,  und  .m  ihre  Stelle  eingetreten  die  Herren 
Staatsrat,  damaliger  Staatsadvokat  Smedal  und  Expeditionschef 
Woxen. 

Da  der  Yorsitzende  und  Herr  Blchr  bis  znm  Sommer  1886 
ais  Mitglieder  des  Departenient-Komitees  zur  Revision  des  Ent- 
wurfs  zuni  StrafprozeBgeseŁz  in  Anspruch  genommen  waren,  so 
trat  die  Kommission  erst  im  Herbst  1886  in  Wirksamkeit,  wo 
sie  eine  kiirzere  Zusammenkunft  zur  Erorterung  der  Grundsatze 
hatte,  die  dem  neuen  Strafgesetz  zugrunde  gelegt  werden  sollten. 
Alsdann  trat  sie  wieder  im  Herbst  1887  zusammen  zur  Durch- 
gehung  des  vom  Yorsitzenden  aitsgearbeiteten  Entwurfs  zum  all- 
gemeinen  Teil  des  Strafgesetzes.') 

Im  folgenden  Jahr  versaromelte  sich  die  Kommission  vom 
10.  Januar  bis  Ausgang  MSrz  zur  Ausarbeitung  eines  Entwurfs 
fiir  die  vorlaufigen  Abanderungen  des  Strafgesetzes,  die  vor 
Inkrafttrctcn  der  im  Jahre  1887  beschlossenen  Abanderung  des 
Yerfahrens  in  Strafsachen  fiir  ndtig  erachtet  wurden  (vgl.  Schreiben 


')  Yorliiufiger  Entwarf  eine?;  allgcmcinen  blirgerlichen  Strafgcsetzbuches 
fUr  das  Konigreich  Norwegen.  I.  Teil  mit  Motiven.  Ausgearbeitet  von  Professor 
Dr.  B.  Getr,  Yorsitzender  der  Koniglichcn  Strafrechtskommission,  Christiania  1887. 

Der  von  der  Strafrechtskommission  durcbgesehene  Entwurf  liegt  ais  Stor- 
thiugsdokument  Nr.  66,  1889  gedruckt  vor, 
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des  Justizdepartements  vom  7.  Juli  1887).  Der  Entwurf  der  Kom- 
missiofi*)  liegt  den  Gesetzen  vom  29.  Juni  1889  und  28.  Juni  1890 
sugrunde. 

Im  Herbst  1888  trat  sie  aufs  neue  zusammen  und  durchging 
unter  Zugrundełegung  eines  vom  Yorsitzenden  ausgearbeiteten, 
mit  Motiven  versehenen  Entwurfs  verschiedene  Kapitel  des 
speziellen  Teiles  des  Strafgesetzes,  namlich  die  Kapitel  Ober 

SittHcbkcitsverbrechen ,  Totschlag,   K6rperverletzung,  falsches 

Zcugnis  und  falschc  AnkLii^c,  Belcidigung  sowie  Unterschlagung, 
Diebstahl,  Nascherei  und  Ilchlerei.') 

Zu  Knde  des  Jahres  muCtc  indessen  die  Komniission  ihre 
Yerhandlungen  abbrechen  wcgen  Zusammcntritts  des  Storthings, 
und  nachdem  der  Yorsitzende  der  Komniission  1889  zum  Reichs- 
advokat  ernannt  worden  war,  wurden  ihrc  Arbeiten  einstweilen 
ganz  eingestellt,  bis  er  im  FrUhjahr  1891  von  diesem  Amt  ent- 
bunden  wurde. 

Im  Herbst  1892  trat  die  Kommission  zum  erstenmal  wieder 
nach  dteser  Unterbrechung  zusammen  und  durchging  den  vom 
Yorsitzenden  ausgearbeiteten  Entwurf  eines  Gesetzes  betrefTend 
die  Behandlung  sittitch  verkommener  und  verwahrloster  Kinder,  *) 
worQber  ein  Gutachten  abgegeben  wurde.  ^] 

Alsdann  trat  sie  Mitte  Oktober  im  folgenden  Herbst  zu* 
sammen  zwecks  Durchsicht  des  vom  Yorsitzenden  ausgearbeiteten 
Entwurfs  zu  eineni  vollstandig  neuen  Stral^iesctz.  ^} 

*)  Entwurf  eines  GeseUes  Ubcr  Abanderungcn  des  Gesetzes  betreffend  Vei^ 
brechen  vom  20.  August  1842  mit  Motivcn,  Cbristiania  1888. 

^)  Liegt  ais  Storthingsdokument  Nr.  67  und  65  f(łr  1889  gedruckt  vor. 
Entwurf  cincs  Gesetzes   betrefTend   die  Beh:\ndtung   ron   sittlicli  vcr- 
kommenen    und    ycrw.ilirlosten   Kindern    Debst  Motivea,    ausgearbcitct  von 
Dr.  B.  Getz,  Cbristiania  1892. 

*)  Entwurf  eines  Gesetzes  liber  die  Zwangscrziehung  sowie  eines  Gesetzes 
Ober  Abinderang  der  Bestimmungen  tłber  den  YoIIzug  der  Strafarbeit,  vorgelegt 
▼on  der  durcb  KOniglicbe  Entscbliefiung  vam  14.  November  1885  eingesetstea 
Strafrecbtskoromtssioai  Cbristiania  1892.  Die  vorgescblagenen  Abinderungen  im 
Yollsitg  der  Strafarbeit  liegen  sugrunde  fllr  das  Gesets  voin  26.  Juni  1893;  der 
Entwurf  eines  Gesetzes  Uber  die  Zwangsersiehung  von  Kindern,  dem  dieses  Jahr 
durch  das  Storthtng  angenommenen  Gesets  Uber  die  Bebandlung  YerwabrlMter 
Kinder. 

^)  Entwurf  eines  allgemeinen  burg^erlicheii  Strafj^osctzbuches  lUr  das  Koiiig- 
reicb  Norwegea,  ausgearbeitet  vod  13.  Getz,  Cbristiania  1S93  nebst  MotiveD,  aus' 
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Man  emi^te  sich  hierbei  indessen  dariiber,  die  Rcgelung  der 
Behandlung  der  ArbeiŁsscheu,  Bettelei  und  Trunksucht  sowie  der 
Zwangsarbeitshauser  in  einem  beson dereń  Gesetz  zusammen- 
zufassen,  worOber  im  Sominer  1894  ein  Gutachten  abgegeben 
wurde. 

Die  Durchsicht  des  Strafgesetzentwurfes  selbst  wurde  bis 
zum  Zusammentritt  des  Storthings  1895  fortgesetzt,  im  Herbst 
1895  wieder  aufgenommen  und  Ende  Januar  1896  vollendet. 

Indem  hiermtt  das  Ergebnis  dieser  Durchsicht  vorgelegt 
wirdi  wird  bemerkt,  daB  die  Kommission  ihren  Entwurf  mit  voll* 
stSndigen,  in  sich  abgeschlossenen  Mottven  versehen  und  sich 
nicht  auf  eincii  iiinweis  zu  den  Begriindungcn  beschranken  zu 
soUcn  gcglaubt  hat,  die  den  \  oi  laufigen  Entwurf  des  Yorsitzenden 
begleiten,  auch  da,  wo  die  vorgeschIagenen  Gesetzepvorschriften 
und  łhre  Begriindung  in  beiden  Entwiirfen  vollslandig  zusammen- 
fallen.  Man  war  der  Ansicht,  daii  die  Yorteile  einer  Zusamnien- 
fassung  des  ganzen  an  einer  Stelle  im  vollen  AnschluB  an  den 
Gesetzestext,  wie  er  jetzt  vorliegt,  so  grofie  sind,  daB  dieser 
Vorgangsweise  unbedingt  der  Yorzug  eingeraumt  werden  mufi. 
An  einzelnen  Stellen,  an  denen  die  Motive  zu  den  Yorlauńgen 
Entwiirfen  eingehendere  Ausfiłhrungen  zu  dem  einen  oder  anderen 
Thema  enthalten,  hat  man  jedoch  auf  diese  in  derselben  Weise 
hingewiesen,  wie  auf  die  abrige  juristische  Literatur.  Die  Aus- 
arbeitung  und  schlieSliche  Durchsicht  der  Motive  wurde  j^c^en 
Ende  April  1896  zu  Ende  gebracht.  Da  die  Motive  im  Laufe 
eines  langeren  Zeitraumes  gedruckt  worden  sind,  hat  eine  Uber- 
einstimmung  insofern  nicht  iiberali  erzielt  wcrdcii  konnen,  ais 
cinzelne  Gesetze  u.  a.,  auf  die  in  spateren  Teilen  der  Motive 
Bezug  genommen  ist,  bel  Beginn  der  Druckiegung  noch  nicht 
Yoriagen. 


gearbeitet  von  B.  Getz,  Christiania  1S93.   Die  Motive  su  den  Kapiteln  flber 

Verbreclien  und  Vc'rsehen  gegen  die  vSittlichkeit  waren  im  wesentlichen  schon 
gegeben  in  den  Motiven  tum  Entwurf  eines  Gesetzes  zur  Bekampfung  der  fiffent- 
lichcn  Unsittlichkeit  und  venerischen  Anstcckung,  ausgearbcitct  von  B.  Get2, 
Christiania  1892,  teils  in  den  Motiven  zu  Anhanir  I  mul  II  dosselben. 

Entwurf  zu  eincin  Gesetz  liber  Arbcitssclieu,  Heitelei  und  Trunksucht 
sowie  liber  Zwangsarbeitshiiuser,  ausgearbeitct  von  der  durch  kbniglicłie  Resolution 
vom  14.  NoYcmber  1885  eingesetsten  Strafgesetckommisuoni  Christiania  1894. 
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Gleichzeitig  mit  der  Beendigung  der  Durchsicht  des  Straf- 
gesetzcntmirfes,  wurde  auch  die  Ausarbeitung  einiger  mit  diesen 
in  Yerbindung  stehender  Gegenstande  2U  Ende  gebracht,  die 
man  indessen  am  zweckmafiigsten  zum  Gegenstand  besonderer 
Gesetze  inachen  zu  soUen  geglaubt  hat.   Diese  sind: 

Entwurf  eines  Gesetzes  iiber  die  EinfOhrung  des  aligemeinen 
biłrgerlichen  Strafgesetzbuches, 

Entwurf  eines  Gesetzes  flber  das  Gefangniswesen  und  den 
YoUzug  von  Freiheitsstrafen, 

Entwurf  eines  Gesetzes  iiber  Disziplinanrergchen  und  Ver- 
abschiedung  von  biłrgerlichen  oder  geistlichen  Beamten, 

Entwurf  eines  Gesetzes  Ober  Abanderung  des  Gesetzes  iiber 
das  gerichtUche  Yerialircii  m  Slrafsachcn  vom  I.  Juli  1887. 

Dicsc  Entwiirfc  werden  nebst  ihrer  Begriindung  ira  Laufe 
der  nachsten  Zeit  gedruckt  Yorlicgen. 

Christiania,  im  Mai  1896. 

B.  Getz.   A.  Qvam.  V.  Scheel.   Harald  Smedal. 

J.  H.  Thorescn.    Fr.  Woxen.    H.  Overland. 

Andreas  Urbye. 
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Ubersicht  Uber  fremde  Gesetze  und  Gesetzentwurle 


In  den  Ictztcn  Jahren  habcn  die  meistcn  Liinder  sich  teils  neue 
Strafgesetze  gegeben,  teils  mit  den  Arbeiten  zu  solchcn  begonncn, 
und  fast  iiberall,  wohin  man  den  Blick  wendet,  wird  man  daher  neue 
Gesetze  oder  wenigstens  Gesetzentwiirfe  tmden.  Da  eine  Reihe  von 
diescn  bei  der  Ausarbeitung  dieses  Entwurfes  in  grufiercm  oder 
geringerem  Umfang  benutzt  woiden  ist,  diirfte  es  zweckmafiig  sein, 
ein  Yerzeichnis  und  eine  kurze  Darsteliung  der  auslandischen,  ins- 
besondere  europaischen  Strafgesetzgebung  vorauszuscbicken  (vgl.  Die 
Strafgesetegebung  der  Gegenwart  I,  1S94). 

1.  Schwedisches  Strafgesetz  vom  16.  Februar  1864  mit  seinen 
Ab^nderungen  durch  die  Yerordnung  vom  zą.  Mai  und  19.  Juli  1872, 
31.  Oktober  1873,  16.  Juni  1875,  30.  Dezember  1876, 10.  August  1877, 
6.  August  1881  und  6.  Oktober  1882,  die  Gesetze  vom  16.  Mai  1884, 
28.  Oktober  1887,  7.  Juni  1889  und  20.  Juni  1890,  welch  letzteres 
haupts&chlicb  eine  Abanderung  der  Strafdrohungen  enthalt,  sowie 
das  Gesetz  vom  14.  Oktober  1802. 

2.  Danisches  Strafgesetz  vom  10.  Februar  1S66  ncbst  Abiinde- 
rungen  durch  die  Gesetze  vom  25.  Februar  1871,  23.  Mai  1873, 
10.  April  1874  und  9.  April  1891.  Vgl.  auch  das  Strafgesetz  von 
Island  vom  25.  Juni  1869. 

3.  Finnlandisches  Strafgesetz  vom  19.  Dezember  1889  nebst  Ab- 
anderungen  durch  die  Vo.  voin  21.  April  1894.  Der  erste  Entwurf 
(von  1875)  wurde  von  einer  Kommission  ausgearbeitet,  dereń 
wichtigstes  Mitglied  Prof.  Ehrstrdm  war  und  er  wurde  sp^ter  durch 
eine  Prflfungskommission  durcbgesehen  (Helsingfors  1884).  Eine  etn- 
gehende  Kritik  des  Entwurfes  enthalt  Hagstrdmer:  Granskning  usw. 
Upsala  1884. 

4.  Das  deutsche  Strafgesetz  vom  31.  Mai  1870.  Dieses  Gesetz, 
welches  jedoch  im  wesentlichen  eine  Revision  des  preufiisdien  von 
1851  ist,  wurde  in  sehr  kurzer  Zeit  zustande  gcbracht,  indem  namlich 
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mit  den  Arbeiten  dazu  erst  in  der  letzten  HiUfte  des  Jahres  1868 
begonnen  wurde.  Zus&tze  und  AbiLnderungen  sind  gemacht  worden 
durch  die  Gesetze  vom  10.  Dessember  1871,  23.  Noveinber  1874, 

6.  Februar  1875,  26.  Febrimr  1876,  24.  Mai  1880,  5.  April  t888, 
13.  Mai  i8qi,  26.  Miirz,  10.  Juni  und  3,  Juli  iSo^,  wozu  nocli  zu 
bemerken  ist,  daił  dic  liesiinimungen  iihcr  den  Hankrott  durch  das 
l\(jMkuis^esci/  vom  10.  Februar  1877  atjgclu»t  sind.  Aulicrdem  ist 
/u  crwiłhnen  das  Aktien-Geset/.  voni  18.  Juli  1884,  das  t-ino  Rcihe 
einschlagigcr  Straf  bestimmungen  enthalt,  sowie  das  Sprengstottgesetz 
vom  9,  Juni  1884  und  dic  Seemannsordnung  vom  37,  Dezcmber  1872. 

5.  Der  dsterreichische  Entwurf  zu  einem  neaen  Strafgesetz 
wurde  erstmals  der  Volksvertretung  im  Jahre  1874  vorgelegt,  er  ist 
aber  noch  nkht  verbescbieden.  Der  im  folgenden  sitierte  Entwurf 
ist  der  von  einem  Ausschufi  des  osterreichischen  Reichsrats  1895 
angenommene  (709  der  Beilagen  zu  den  stenographischen  Frotokollen 
des  Abgeordnetenhauses  —  XI.  Session  1893).  Das  geltende  Oster- 
reichische  Strafgesetz  ist  vom  27.  Mai  1852,  aber  dieses  ist  wiederum 
zunILcbst  nur  eine  Revision  des  Gesetzes  vom  3.  September  1803. 

Ein  Spezialgesetz,  betreffend  unredliche  Handlungsweise  bei 
Kreditgeschaften  wurde  am  28.  Mai  i88t  in  17  Paragraphen  erlassen, 
cin  solches  beziiglich  der  Sjirengstoffc  am  27.  Mai  1885,  liber  Zwangs- 
arbeitsanstaUcii  u.  a.  am  24.  Mai  1885. 

6.  Das  ungarische  StrafgeseU  von  1878.  Deutsche  I  hersetzung 
von  Steinbach,  Budapcst  1878.  Das  ungarische  Strafgesetz,  beziig- 
iich  Yersehen  von  1879.  liciden  Gesctzen  liegt  der  Entwurf  von 
Karl  Csmegis  zugrundc. 

7.  Der  kroatische  Strafgesetzentwurf.  Der  Entwurf  ist  im  Laufe 
von  zwei  Jahren  durch  den  Justi7xhef  Derencin  ausgearbeitet  worden 
und  war  fertig  am  Ende  des  Jahres  1879;  auf  deutsch  (tbersetzt  von 
Cuculic  sowie  in  TaufFers,  Gesammelte  Wohlmeinungen  tiber  den 
kroatischen  Strafgesetzentwurf,  Wien  1882. 

8.  Dte  schweizerische  Strafgeset^ebung.  Die  geltenden  Gesetze 
sind:  die  von  Thurgau  1841,  revidiert  1868,  Waadt  von  18431 
Graubiinden  185 1  und  Polizeistrafgesetz  von  1873,  Aargau  von  1857 
und  Polizeistrafgesetz  von  1868,  Wallis  von  1858,  SchafFhausen  von 
1859,  Luzem  von  t86o  und  Polizeistrafgesetz  von  1861,  Unterwalden 
o.  cJ.  W.  von  18Ó4  und  PoHzcibtrafgcsctz  von  1870,  hcrn  von  1866, 
(ilarus  von  1867,  Freiburg  von  18O8,  Ziinch  von  1871,  Basel-Stadt 


Digitized  by  Coogle 


XI 


von  1872  nebst  Polizeistrafgesetz  von  1872,  Basel-Land  von  1873, 
Tessin  von  1873,  Genf  von  1874,  Zug  von  1876,  Appenzell  a.  Rh. 
von  1878,  Schwyz  von  1881,  Solothurn  von  1885,  St  Gallen  von 
1885  und  Neuchitel  von  1891,  wozu  noch  das  Bundesstrafgesetz 
von  1853  tiber  einzelne  Gebiete  hinzukommt.  Eine  gesammelte, 
systematisch  gcordiictc  Ausgabe  der  gelteiidcn  schwcizciischen  Straf- 
gesetze  findet  sich  bei  Carl  Siooli.  l)ie  schweizerischen  Stiafgesetz- 
biicher  zur  Yergleiclning  /.usammengcstellt,  Basei  und  (lenf  1S90. 
Vgl.  von  demselben:  Die  (Irundziige  des  schweizerisclicn  Strafrcchts 
I  und  II,  Basei  und  Genf  i8g2  und  1893.  Diese  Arbeiten,  die 
beide  auf  Yeranlassung  des  Bundesrats  herausgegeben  sind,  sind 
Yorarbeiten  zu  dem  neuen  von  Stoofi  ausgearbeiteten  Entwurf  zu 
einem  gemeinsamen  Strafgesetz  fUr  die  Schweiz.  £in  vorl^ufiger 
Entwurf  zum  allgemeinen  Teil  desselben  wurde  nebst  Motiven  im 
Jahre  1893  ver6ffentlidit  und  ist  durch  eine  von  Juristen  der  ver- 
schiedenen  schweizerischen  Kantone  zusammengesetzten  Kommission 
durchgesehen  worden. 

Der  Entwurf  desselben  Yerfassers  zu  dem  ganzen  Strafgesetz 
nebst  tibrigens  sehr  kurzeń  Motiven  eischien  1894  (Schweizeńsches 
Strafgesetzbuch,  Yorentwurf,  Bem  1894;  vgl.  v.  Lilienthal  in  der 
Zeitschr.  f.  d.  ges.  Strafrechtsw.^  lid.  XV,  S.  97  und  200,  und 
Lammasch  in  der  Zeitschr.  fUr  Schweizer  Strafrecht  1804,  S.  44; 
vgl.  auch  die  norwegische  Rechtszeiiichr.  f.  1895,  S.  305,  svo  eine 
mit  Anmerkungen  versehene  Ubersetzung  des  allgemeinen  Teils  sich 
befindet.') 

9.  Das  niederlandische  Strafgesetz  vom  3.  Marz  1881.  Die  im 
•  Jahre  1870  eingesetzte  Kommission  beendt  te  ihr  Werk  im  Jahre  1875, 
aber  eist  im  Jahre  1879  legte  die  Regierung  den  Entwurf  den 
Generalstaaten  vor.  Das  Gesetz  trat  erst  am  i.  September  1886  in 
Kraft  (Gesetz  ttber  das  Inkrafttreten  des  Strafgesetzes  vom  15.  April 
1886),  nachdem  verschiedene  Ab&nderungen  in  der  librigen  Gesetz- 
gebung  vorgenommen  worden  waren,  und  es  wurde  schon  vorher  in 
einzelnen  Funkten  durch  ein  Gesetz  vom  15.  Januar  1886  abgetodert. 

xo.  In  Frankreich  ist  es  bisher  auf  dem  Gebiete  der  Straf- 
.  gesetzgebung  ztemlich  ruhig  gewesen.  Jedoch  sind  zu  erw&hnen,  das 

1)  Yorentwurf  za  einem  Sehweiserischen  Strafgesetzbuch  nach  den  Be- 
schlUssen  der  Expertenkommission,  Bern  1896  ist  zu  spat  in  die  Htode  der 
Kommission  gelangt,  ais  dafi  er  noch  h&tte  berUcksichtjgt  werden  kOnnen. 
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ReddiYistgesetz  voin  a?.  Mai  i885»  das  Prefigesetz  vom  39.  Juli  1881, 
die  Gesetze  voin  24.  Juli  1889  Beschfltzung  voii  Kindem,  vom 
33.  Januar  1873  zur  Beklmpfung  der  Trunksucht  sowie  das  durch 
die  Ermoidung  des  PrUsidenten  Carnot  veran1a6te  Gesetz  voin 
28.  Juli  1894  bezUglich  die  Bestrafung  von  AufTorderungen  zu  oder 
Yerteidigung  von  gewissen  gcsellschaftsgcfabrlichen  Yerbrechen.  1884 
brachte  indcssen  Charles  Lucas  beim  Senat  eine  Petition  liber  die 
Nutwcniiigkeit  einer  Revision  des  Codo  I\  nal  cin,  N;u  hdeni  cine 
Kommissiun  sit  h  liierUir  ;ui>gesjirochen  liatie,  w  urde  1887  vom 
lusiiziiiinisteriuni  cmc  Kommisbion  zur  Yorbei cilung  eincr  Re\i.sion 
der  ganzen  Strafgcscl/gcbung  eingesetzt.  Dicse  Kommission,  dorcn 
Yorsitzender  Kibot  war,  hat  cineii  Entwurl  2um  allgemeinen  Teii 
des  Gesetzes  ausgearbeitet.  (S.  Mitteilungen  der  intern,  krim.  Yer- 
einigung  Bd.  1\  .,  S.  165.) 

IX.  Das  belgische  Sirafgcsetz  vom  8.  Juni  1867  (eine  Revision 
des  Code  Pónal).  Wichtige  fiestimmungen  liber  die  Landstreicherei 
und  den  Bettel  sowie  die  Behandlung  verbrecherischer  Kinder  ent- 
hiUt  das  Gesetz  voni  37.  Noveinber  1891.  Femer  sind  zu  erwahnen 
ein  Sprengstoffgesetz  vom  15.  Oktober  1881  und  ein  Gesetz  gegen 
die  Trunksucht  vom  August  1887. 

12.  Spanischer  Strafgesetzentwurf  von  1884.  Ausgearbettet  von 
dem  damaligen  Justizminister  SiWela  in  665  Paragraphen,  aber  fast 
ganzlich  ohne  Motive  (vgl.  Gerichtssaal  1885,  S.  417).  Spater  ist 
indessen  dic  Rcroiin  siehcn  gcblieben. 

13.  Das  geltcnde  poi  tugiesische  Strafgesetz  vom  16.  September 
1886  ist  im  weseiulii  hen  eine  Revision  des  im  Jahrc  18^2  gegebenen 
Strafgcsctzcs,  das  voa  einer  1845  euigesetzten  kommission  aus- 
gearbcitet  war. 

14.  Das  italienische  Strafgesetz  vom  30.  Juni  1889.  Der  erste 
£ntwurf  wurde  dem  Senate  wahrend  der  Session  1873/1874  vorgelegt. 
Sp&ter  wurden  w  iederholt  Yorschlage  gemacht,  nachdem  der  Entwurf 
unter  den  yerschiedenen  Ministehen  einzelne  Abanderungen  erlitten 
hatte.  Das  erste  Buch  wurde  auch  von  der  Deputiertenkammer  1877 
angenommen,  aber  die  Annahme  des  Gesetzes  scheiterte  lange  daran, 
dafi  keine  Einigkeit  (iber  die  Frage  zu  erzielen  war,  ob  die  Todes- 
strafe  in  das  neue  Gesetz  aufzunehmen  sei.  An  das  Strafgesetz 
kntlpft  sich  das  Gesetz  (iber  die  dffendiche  Sicfaerheit  voni 
30,  Juni  1889. 
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15*  Der  nissische  Strafgesetzentwurf  ist  von  einer  1881  ein-i 
gesetzten  Kommission  ausgearbeitet  worden,  unter  dereń  Mitgliedern 

Tagantsew,  Nekljudof  und  Foinitski  zu  nenncn  sind.  Der  Entwurf 
ist  mit  sclir  uusfiihrlichen  Mc)tiven  \ersehen,  die  hauptsachlicli  voii 
Tagantsew  und  l"oinitski  ausgearbcilct  sind  (eine  deutsche  Cber- 
setzung  ncbst  Auszugen  aus  den  Moti\  en  ist  von  Prof.  Gretener  besorgt). 

16.  Der  bulgarische  Strafgesetzentwurf  ist  vom  Jahic  iScSS,  er 
ist  bestimmt,  das  hier  im  wesentlichen  noch  geltende  turkische 
Strafgesetz  von  1857  abzulósen. 

17.  rvns  rumanische  Strafgesetz  von  1864  hat  bisher  nur  un- 
ivesentliche  Veranderungen  im  Jabre  1874  erhalten. 

18.  Das  serbische  Strafgesetz  iron  1860  berubt  zunftcfast  auf 
dem  preufiischen  von  1851. 

19.  Das  griechische  Strafgesetz  von  1834  ist  im  wesentlichen 
noch  in  KtsSt,  wenn  auch  einzelne  Teile  desselben  spater  noch  ab- 
gelindert  sind. 

20.  Der  englische  Strafgesetzentwurf  ist  1877  von  James  Stephen 
verfafit  und  dem  Parlament  1878  yorgelegt  worden.   Spiiter  ist  er 

immer  und  immer  wieder  von  den  verschiedenen  Ministerien  dem 

Parlament  YOigelegt  woiden,  ohne  indes  zu  endgUltiger  Behandlung 
geiaiigt  zu  sein. 

Indessen  hat  man  eine  Reihe  von  speziellen  Strafgesetzen  zu> 
stande  gebracht: 

Sprengstoffgesetz  (Expiosive  Substances  Act)  von  1883  (Zeitschr. 
f.  d.  ges.  Strafrechtsw.  III,  550,  IV,  123). 

Criminal  Law  Amendement  Act  1885  gerichtet  gegen  Kuppelei, 
Madchenhandel  usw.  (s.  Zeitscbr.  f.  d«  ges.  Strafrechtsw.)  1886,  288. 

Probation  of  First  Offenders  Act  von  1887,  das  ein  System  ein- 
fUhrt,  das  dasselbe  eireidien  soU  wie  die  Gesetze  des  Konttnents 
tiber  bedingte  Strafurteile. 

The  Penal  Servitude  Act  von  1891,  welcher  das  Minimum  der 
Strafarbeit  auf  drei  (statt  flii^f)  Jahre  festsetzt. 

Prevention  of  Cruelty  against  Chtldren  Act  von  1889,  der  MaS- 
regeln  gegen  die  physische  und  moratische  Yerwahrlosung  von 
Kindem  enthalt  (vgl.  Zeitschr.  f.  d.  ges.  Strafrechtsw.  XI,  S.  425). 

Schon  im  Jahre  1860  erhielt  Britisch-Indien  sein  besonderes 
Strafgesetz,  zunachst  nach  einem  von  Lord  Macaulay  schon  1834  bis 
1838  ausgearbeiteten  Entwurf.   Dieses  Gesetz,  das  fUr  besonders  gut 
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gehalten  wird,  »kann  ais  das  englische  Strafgcsete,  befreit  von  seinen 
Fonnalitilten  und  Cberflttssigkeiten,  systematisch  geordnet  und  in 
einzelnen  Teilen  den  EigentttmKchkeiten  Britisch-Indiens  abgepaOt, 
angesehen  werden*  (Stephen,  History  of  Crim.  Law.  I,  S.  300). 

21.  1892  cihielt  Kanada  ein  neues  Strafgesetz,  bestehend  aus 
532  Para^raphcn. 

22.  .Miafgesetz  fur  den  Staat  Nesv  ^'ork  vom  26.  Juli  1881. 
l^ic  Arl)eit  wiirde  eigentlirh  schon  1H57  bcgonncn,  ist  aber  im 
wesentlichen  nur  euic  Iv  om})ilation,  die  auch  tlic  englische  Ausdrucks- 
weise  in  der  Weitlaufigkeit  behalten  hat.  Eine  deutsche  t'bersetzung 
derselben  findet  sich  ais  Beiiage  in  der  Zeitschr.  f.  d.  ges.  Strafrechtsw. 
1884. 

23.  Das  inexikanische  Strafgesetz  vom  7.  Dezember  187 1  in 
1150  Aitikeln  nebst  EinfUhrungsgesets  gleichen  Datums  (eine  deutsche 
Obersetsung  ist  ais  Anlage  sur  Zeitschr.  f.  d.  ges.  Strafrechtsw.  1894 
gedruckt). 
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1.  Teil. 

Allgemeine  Bestimmungen. 

Einleitende  Bestiiiimungea. 

Die  erste  Frage,  die  zu  beantworten  ist,  ist  die,  wdche  straf- 
baien  Handlungen  zu  behandeln  die  Strafgesetzgebttng  sich  zur  Auf> 

gabe  stellen  soli. 

Wie  bei  der  Revi$ion  der  Militarstrafgesetzgebung,  die  ebenfalls 
der  gegenwartigen  Kommission  tibertragen  ist,  nnher  ausgefiibrt 
erscheint,  wird  angenommcn,  dali  die  mcisten  Griinde  dafiir  sprechen, 
die  militfirischen  Yerbrechen  wie  bisher  in  ein  besoiideres  Militar- 
strafgesetz  zusauimenzufassen.  Abgesehen  hiervon,  diirfte  es  indes 
schwerlich  iigendeine  Art  strafbarer  Handlungen  geben,  die  fClr  die 
Aufnahme  in  das  aligemeine  Strafgesete  ungeeignet  wftre. 

Yielleicht  wUtde  es  am  richtigsten  erscheinen,  wenn  der  Entwurf 
sich  dem  Gedanken  anschlósse,  der  der  Ausarbeitung  des  geltendcn 
Strafge.sctzcs  zugrnndc  In  fi,  dafi  namlich  im  allgemeinen  nur  solche 
Handlungen,  die  eine  unmittelbare  Rechtsyerletzung  enthalten  oder 
die  unmittelbar  den  staatlichen  Zwecken  zuwiderlaufen  und  die  des- 
halb  unter  den  Begrift  der  eigentlichen  Yerbrechen  fallen,  im  Straf- 
gesetzbuch  Aufhalime  finden  soUen,  wahrend  Strafvorschriften  die 
mittelbaren  Schaden  zu  verhttten  und  die  Gefahr  von  Rechts- 
verletzungen  abzuwenden  bestimmt  und  die  daher  zu  den  PoHzei- 
tibertretungen  zu  rechnen  sind,  enłweder  nur  gclegentUch  an  solchen 
Stellen  in  der  Gesetzgebung,  wo  besonderer  Anlafi  dazu  gegeben  ist, 
oder  allenfalls  in  einem  besonderen  Polizeistrafgesetz  zii  behandeln 
sind.  Hicrgegen  konnen  indes  nach  unserer  Ansicht  erhebliche  Ein- 
wendungen  geniacht  werden.  Es  ist  leicht  einzusehen,  dafi,  wenn 
diese  Sonderung,  die  auf  so  inneren  Unterscheidungsmerkmalen,  wie 
Grund  undZweck  der  Bestimmungen  aufgebaut  ist,  durcbgefitbrt  werden 
soli,  st&ndige  Unsicherheit,  Zweifel  und  Streit  die  Folgę  sein  wflrden, 
wie  auch  die  Sonderung  bei  konsequenter  DurchfOhrung  keinenfalls 
praktischen  Zwecken  und  dereń  Anforderungen  entsprechen  wtłrde. 
Das  Gesetz  von  1842  bat  selbst  viele  Regeln  aiifgonommen,  beispiels- 
weise  iiber  Yerstofie  gegen  die  SittHchkeit,  lieimliches  Gebiircn, 
Anfertigung  von  Stenipehi  usw.  ohne  betriigerische  Absicht,  die  doch 

Motire  z.  Entw.  e.  norw.  Strafgb.  I 
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vom  Standpunkt  einer  strengen  Systematik  untcr  die  Polizeigesets- 
gebung  fallen  tnttfiten.  Auch  in  anderen  L^ndern  hat  man  diese 
Sondening  verlassen,  ja  es  kann  behauptet  werden,  dafl  ausgenoininen 
in  Bayern  *)  ntemals  ein  Yersuch  zu  einer  solchen  gemacht  worden  ist. 

Wenn  man  in  anderen  Landem  von  Polizeiiibertretungen  im 
Gegcnsatz  zu  anderen  Dcliktcn  spridit,  so  ver.stcht  man  nrimlich  und 
hat  fast  (iberall  unter  den  erstcrcn  klciacre  Delikte  im  Gegcnsatz  zu 
den  schwereren  verstanden,  ohne  im  Ubrigen  dic  Art  des  Deliktes 
oder  den  Grund,  weshalb  dasselbe  mit  Strafc  beiegt  ist,  zu  beriick- 
sichtigen. 

So  verhiUt  es  sich  mit  den  franzOstschen  coiitraventions  de  police, 

den  Polizeivergehen  der  frtdieren  hannoveischen  (Jesetzgebung, 
wie  auch  mit  den  frlihcren  itahenischen  contravenzioni  di  pohzia. 
Es  licgt  indessen  auf  der  Hand,  daC  unter  diesen  Umstanden  der 
Zusatz  »Pohzei«  keinen  richtigen  Sinn  hattc,  und  er  ist  dahcr  auch 
in  den  meisten  neueren  Gesetzen  weg<;elassen,  so  schon  in  dem 
prculiischen  von  1851,  dem  ósterreidiischen  von  1852  und  dem 
neuen  deutschen,  die  jetzt  alle  schlechthin  von  Ubertretungen 
sprechen,  wie  auch  die  holidndischen  und  italienischen  Gesetee  und 
der  spanische  und  schwdserische  Entwurf. 

Kann  somit  die  Scheidung  zwischen  »Kriinina)«  und  »PoIizei<c 
Unrecht  nicht  zugrunde  gelegt  werden,  so  fragt  es  sich  weiter,  ob 
man  sich  vielleicht  auf  den  Stoft"  beschranken  soli,  der  positiv  im 
geltenden  Strafgesetz  vorliegt.    Diese  Losung  wrire  jedoch  ebenso- 
wenig  zufricdenstellend.    Von  den  Strafyorschriften,  die  aulierhalb 
des  Strafgesetzes  liegen  und  die  zum  Teil  bedeutend  alter  sind  ais 
dieses,  kann  doch  kaum  angenommen  werden,  dafi  sie  mehr  ais  die 
in  das  Strafgesetz  selbst  aufgenommenen  den  Forderungen  der  Jetzt^ 
zeit  entsprecfaen.   Aufierdem  entstehen  haufig  wen  Ig  wiinsdienswerte 
Gegensatze  zwischen  alt  und  neu,  wenn  man  die  Anderungen  auf 
so    willkiirliche   Weise    begrenzt;    hierfiir   hissen  sich  auch  zurzeit 
mannigfache  Beispiele  anfiihren.    Kmc  Revision  auf  diesem  (iebietc 
mtifite,   wenn   sie   auf  einem   so   formellen  Prinzip  stehen  blciben 
woUte,  die  berechtigtstcn  Erwartungen  tiiuschcn;  eine  solche  Revision 
muił  sich  Yielmehr  zur  Aufgabe  setzen»  alles  zu  tun»  was  notig 
ist,  um  unsere  Strafgesetzgebung  zeitgemUfi,  vollstS.ndig 
und  einheitlich,  in  Ubereinstimmung  mit  sich  selbst  zu 
gestalten.    Schon  damals,  ais  mit  den  Arbeiten  fiir  das  Strafgesetz 
von   1842  begonnen  wurde,   zeigte  sich  das  Wunschenswerte  einer 
einheitlichen  Bearbeitung  der  ganzen  btrafgesetzgebung,   Die  Auf- 


S.  bayr.  Stmfgesetz  von  1S13,  Aft  2,   Adch  die  bayritcbe  Strafgesets- 

gebung  von  1861  enthillt  diese  Sondening,  indem  sie  die  von  ihr  behandelten 
strafbaren  Handlungen  einteilt  in:  Ycrbrecbeo,  Verg«hea  und  Ubertretungen, 
aber  daneben  in  eincm  besondereti  PoliMistnfgesetł  die  PoUieittbertretungen 
behandelt 
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gabe  der  Kommission  wnr  dcshalb  clie  Zustandebringung  »eines 
Entwurfes  zu  einem  KrimiiKilgesetz  sowie  zu  einem  allgemeinen 
Gesetz  betreffend  Polizeitibertretungen*.  Der  letztere  kam  indes 
nicht  zustande,  unęl  die  Folgę  davon  ist,  dafi  unsere  Polizeistraf- 
gesetzgebung  nicht  blofi  grofienteils  ganzlich  veraltet,  sondern  auch 
unnótig  verstreut  ist,  und  dafi  viele  Besdmmungen,  weil  de  ihrer 
Natur  nach  in  keinen  Teil  der  Gesetzgebung  hmeinpassen,  teils  llber- 
haupt  nicht  vorhanden  sind,  teils  an  falschen  Stellen  stehen,  tcils 
nur  ais  lokale  Yorschriften  sich  vorfinden,  obgleich  ihnen  eine  all- 
gemeine  Geltung  zukommen  mtiCte  iisw. 

Hiermit  soli  jedoch  bei  weitem  nicht  gcsagt  sein,  dafi  beal)- 
sichtigt  ist,  dieses  Gesetz  alle  móglichen  strafbarcn  Handlungen 
umfassen  zu  lassen.  Ein  derartiger  Plan  wtirde  in  seiner  Weit- 
llufigkeit  auf  ganz  besonders  grofle  Hindemisse  stofien  und  wtirde 
sich  nicht  einmal^  selbst  wenn  er  leicht  durchftlhrbar  wMre»  empfehlen. 
Yiele  Stiafbestimmungen  kniipfen  sich  so  speziell  an  YerhSltnissep 
die  in  anderen  Gesetzen  geordnet  sind,  dafi  sie  am  natttrlicbsten 
dort  Aufnahmc  finden,  andere  wiederiim  sind  abhiingig  von  so 
wechselndcn  oder  dermafien  ortlicli  bcgrcnzten  Yerhaltnissen,  dafi  es 
unzwcckmafiig  ware,  sie  in  das  Strafgesetz  aufzunchmcn.  Solltc  dies 
aber  geschehen,  so  niuiitc  nian  in  weitem  Umfange  den  Weg  ein- 
sćhlagen,  im  Strafgesetze  selbst  nur  generell  die  Art  der  unter  Strafe 
gestellten  Handlungen  anzugeben;  es  ist  aber  schwer  einzusehen,  ob 
bei  einer  Yollst^digen  DurchfUhrung  dieser  Ordnung  dn  Gewlnn 
herausk^me,  der  die  damit  yerbundenen  Schwiengketten  aufwiegen 
wUrde.*) 


>)  Denirtige  BUnkettstrftfvorschrifteii  finden  sich  indet  im  dritten  Tell  des 

Entwurfs  in  nicht  geringer  Znhl:  s.  hauptsachlich  die  §§332,  339,  341,  347, 
351,  im  zweiten  Teil  die  357,  361,  365,  414,  416,  417,  418,  419  und  421. 
Man  hat  namentlich  in  F^len,  in  dencn  die  Spezialgcsetze,  an  die  die  Yor- 
schriften ankntipfen,  sehr  sahlreich  sind  und  in  denen  diese  teils  oline  Grund 
Iłbereinstimmende  Strafdrohungcn  entbalten,  teik  solcher  entbehren,  g^efundcn, 
dafi  sich  die  Aufnahme  eiuer  geoerellen  Strafdruhung  in  das  Gei>etz  ais  zweck- 
m&fiig-  empfeMen  dtlrfte. 

Auch  in  anderen  Gesctzgcbungen,  z.  B.  der  deutschen,  finden  sich  solche 
Blankettstrafvorschriftcn,  jefioch  auch  hier  nicht  in  grofier  Zahl.  Sie  beschriinken 
sich  haupts&chlich  aut  143,  327,  328,  361,6.  366,1  und  lo.  367,31  5  und  14, 
368,1,  9,  g.  Andererseits  sind  auch  in  Deutschland  grofle  Teile  der  Strafgesets* 
gebunrr  T^iclit  Im  Straf^jesetzbuch  selbst  f^ercgelt,  sotulern  /..  B.  im  Konkursgcsetz, 
im  Schiffahrtsgesetz,  in  den  Steuer-  und  Zollgesetzen,  im  Preflgesetz,  in  den 
Gewerbegesetzen,  den  Patent-  und  Urhcbergesctzen,  den  Sp  r cngstoff-  und  Sosialisten- 
gesetsen,  den  Gesetzen  liber  die  ErwerbsgescIIschaften,  den  ProreOgcsetzen,  den 
Beamtcng^esctzen,  wobei  noch  zu  bemcrken  ist,  daO  neben  diesen  Reiclisgesetzen 
auch  die  Einzelstaaten  besondere  Gesetzc  mit  Strafbestimroungen  haben  kónnen. 
In  derselben  Weise  wie  das  deutsche  Strafgesett,  das  hierin  im  wesentlichen 
mit  dero  eode  penal  ttbereinstimmt,  ist  auch  der  Ssterreichische  Entwurf  auf- 
gebaut,  niir  dafl  dieser  noch  mehr  strafrcchtliclifu  StofT  aiifgcnommen  hat,  ohne 
indes  dabei  erschopfend  £u  &cin.    Ebeusu  das  huUandiscbe,  das  belgische,  das 
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Nach  der  hier  vorherrschenden  Meinung  soli  dagegen  das  G^eU 
eine  zentrale  und  leitende  Stelhnig  in  der  ganzen  Strafgesel/.f,febung 
einnehmen,  woraus  folgt,  dali  es  sich  auf  dereń  ganzes  Gebiet  er- 


italienische,  das  genfische  Gesetz,  dic  Gesetze  der  Kantonc  Bern  und  Appenjtell 
sowie  der  spaniscbc  uiui  scliwudisclic  Entwtirf,  Ais  Beispiel  kann  hier  in  kurzeń 
Umrissen  angefUhrt  werdcn,  was  das  Iiollandiscbe  GeseU  in  den  Teil  aufge* 
hat,  der  von  den  Obertretungen  handelt:  StOning  des  Wegfriedens, 
Hetcen  von  Tieren  auf  Menschen  oder  Yersaumungen  boim  Halten  von  wilden 
Tieren,  Trunkcnlicit  und  iihnlicbes  Ycrhalten,  wodurch  Unzutrflglichkeiten  oder 
Geluuren  vcrursacłit  wcrdun,  ungei>etzlicbc  liandluiigcii  oder  Uiiterlaiisungen,  die 
eine  Gefiihr  flir  den  allgemeinen  Verkehr  sur  Folgę  haben  oder  diesen  hindern» 
Brandstiftung  an  eigciietn  fcsten  Eigeutuni  ohne  tirlaubnis,  iinvorsichtiges  Um- 
gehen  mit  Fcuer,  Nacbbildung  u.  dgl.  obne  Erlaubois  von  Festungswerkcn, 
niiebdiche  Ruhesttirung,  Betteln,  Annahme  falscher  Titel,  falscbcr  Namen  u.  d^l., 
Ausflbung  eines  Gewerbes,  wozu  eine  besonderc  Eriaubnts  erfordtrlich  ist,  auOer 
dem  Fali  eines  Notstandcs,  Untcrlasscn  der  BucbfUbrung  iibcr  den  Yerkauf 
gewisser  Gcgcnst^inde  oder  liber  Personen,  die  roan  iibcr  Nacht  beherbergt, 
Kauf  von  UniiormstUcken  von  Gemeinen,  Nacbbildung  von  Geld  ond  Schetnen, 
Unterlassung  der  Anmcldung  von  Zahlungseinstellungen,  eigenniiichtige  Hand- 
lungcn  \on  Pcręciicn,  dic  iinter  AuMcht  stehen,  Cbertreten  von  gesetzlichen 
Anorduungen  der  Polizei,  Aui>bleiben  al>  Zeuge  oder  dgl.^  Unterlas^en  der 
Obrigkeit  in  F&ilen  beiaustehen,  in  denen  eine  Yerpflichtung  hiersu  besteht, 
AbreilJcn  von  Plakaten  u.  dgl.,  Untcrla.'^scn  der  Anmcldung  von  Geburten  und 
Todesfullen,  kirchlichc  Trauung  vor  AbscbluU  der  bilrgerlichcn  Ehe,  Unter- 
lassung der  Hilieleistung  bei  Lebensgcfahr,  Yerletzung  des  OfTentUclien  Anstands, 
Aufnahme  von  Frauenspersonen  in  Bordelle  ohne  Beobachtung  der  vorge- 
schrtebenen  Formen,  Trunkenheit  an  SfTentlichen  Ortcn,  Alignbe  von  Getranken 
an  Kinder  untcr  i6  Jahren,  Tierquaierci,  Erricbtung  von  ^pielhdllen,  Teilnahme 
am  Spiel  in  solchen,  Obertretung  von  Bestimmungen  Qber  Schonungen,  ver> 
schiedene  kleinere  Yersehen  im  tffTentlichen  Dienst,  Aufnahme  yon  Personen  in 
Irrcnhauser  ohne  gesetzliclicn  Grund,  vcr$chiedenc  kleinere  Yersehen  See* 
fahrender  u,  a.,  Untcrlassen  der  Hilfulei&tung  in  Notfallen. 

Das  Strafgesets  des  Kantons  Appenzell  behandell  unter  der  Oberschrift; 
»  Ubertretungcn  (PoHzeivergebcn)  * 
Feiertagsentweibung,  Unterlassung  jeder  Unterricht^ertcilung  an  Kinder,  unbe- 
recbtigter  Gewerbebetrieb  von  Nicht-Kantonsburgcru,  Unterlassung  der  Anzeige 
der  Wohnsitznahmc  im  Kanton,  Aufnabme  von  Landstreichern  in  Hcr])ergen, 
Bettelr,  heimliche  Niederkunft,  unnnstandiges  und  ruhestiirendcs  Benehroen, 
besonders  w^hrend  der  Nacht,  Trunkcnhciti  LotteriespicI,  Bekanntmachung  aus- 
l&ndischer  Lotterien,  unmiBiges  Spiel  um  Geld  u.  dgl.,  Wirtsbattsbetrieb  ohne 
Erlaubnis,  desgleichen  unter  angenommenem  Namen  u.  a.,  Abgabe  von  Getranken 
an  Personen  unter  i6  Jnhren  oder  an  Betrnnkcne  oder  Trunkcnbolde,  Unter* 
lassen  seitens  des  Wirts,  in  seiner  Wirtschaft  begangene  strafbarc  tlandiungen 
zur  Anzeige  zu  bring^en,  Yerkauf  nicht  voIlgewichtigen  Brotes,  nicbt  untersuehten 
Fleisches,  verdorbcncr  Lebcnsmittel,  verpchiedene  ('^bertretungen  von  Yorscliriftcn 
hinsichtlich  Wege  und  Straflen,  unvorsicbtiges  Uuigehcu  mit  Eeucr  und  Schiefl- 
waffen,  Graben  auf  fremdem  Eigentum,  FabrlUssigkeit  bel  Haltung  geftihrlicber 
Tiere,  TierąuUlerei,  Yerkauf  und  Yerpńndung  von  UniformstUcken,  Tragen  der 
Uniform  auOerhalb  des  Dienstes  u.  dgl.,  verschicdene  Yersehen  Goi^tlicher  und 
welUicher  Beamtcn  im  Hinblick  auf  Ehestiftungen  u.  a.,  Anwendung  ungesetz- 
licber  MaBe  und  Gewicbte,  Obertretung  der  Waldpolizei,  der  Wasser-,  Jagd-  und 
Fischereigesetze,  der  Gesetze  hinsichtlich  Yiehseuchen,  sowie  der  des  Elsenbabn-i 
Post-  und  Teiegraphenwesens  und  der  Yorschriften  ttber  Fabrikarbeit. 


Digitized  by  Coogle 


Einleitende  Bestinunuogeu. 


5 


streckt,  soweit  nicht  besoiidere  Grlinde,  nameiulicli  der  urganische 
Zusammenhang  mit  anderswo  geregelten  Materien,  dagcgen  spricht, 
oder  die  betreffende  Materie  schon  anderswo  zufriedenstellend  be- 
handelt  ist  und  die  Herttbemabnie  in  das  Strafgesetz  keine  besonderen 
Yorteile  veispricht.  Die  konkreten  Resultate,  2U  denen  diese  Grund- 
satze  ftihren,  in  ihren  Einzelheiten  hier  anzugeben,  ertibrigt  sich, 
doch  diirfte  eine  Skizzierung  der  Hauptziige  angebracht  erscheinen. 

In  Ycrschiedenen  Gesetzen,  so  den  Wchrgesetzen,  den  Gewerbe- 
gesetze?!,  dem  Transportgesetz,  den  vSc:lK)nungs-  und  Fischereigesetzen, 
den  SLcuergeseUen  und  in  der  rrozefigesetzgebung,  sind  Strafbestim- 
mungen  enthalten,  die  das  Strafgesetz  wohl  am  besten  unbertthrt 
lafit,  jedenfalls  aber  nićht  den  Yersoch  machen  solł,  sich  dieselben 
einzuverleibeni  da  sie  einerseits  nur  schwer  vod  der  Yerbindung,  in 
der  sie  Jetet  stehen,  losgerissen  werden  kónnten,  andererseits  ihre 
Behandlung  aber  auch  ais  einigermafien  erschdpfend  und  zufrieden* 

atellend  zu  erachten  ist. 

Neben  allcn  ciiesen  Yorschriften,  die  an  bestimmte  Yerhaltnisse 
oder  bestimmte  Recht&inhlitutionen  die  zum  (iegensiand  einer  mehr 
oder  weniger  volistandigen  Regelung  durch  Gesetze  gemacht  worden 
sind,  anknttpfen,  gibt  es  indessen  noch  eine  bedeutende  Anzahl  Ge- 
und  Yerbote,  die  jedenfalls  nicht  fehlen  dUrfen,  die  aber  zurzeit 
weder  im  Strafgesetz  noch  in  Spezialgesetzen,  wie  den  oben  erwlihnten 
Yorhanden  sind.  Die  Stelle,  an  der  man  diese  zu  suchen  bat,  ist 
die  allgemeine  Polizeigesetzgebung.  Eine  im  eigent?ichen  Sinne 
»allgemeine«  Polizeigesetzgebung  gibt  es  indcs  bei  uuh  nicht,  wenn 
man  von  Christian  V.  T,ov.  6 — 3,  wo  iibrigens  nur  die  Feiertags- 
entweihung  bchandcU  im,  von  cinzclnen  Bestimmungen  im  Kapitel  10 
desselben  Budies  sowie  einigen  anderen  absieht. 

Was  die  I^ndstSdte  aniangt,  so  haben  wir  Polizeiverordnungen 
vom  Yorigen  Jahrhundert,  die.  jedoch  auf  eine  Yollst&ndige  Regelung 
der  Mat^e  Anspruch  machen.  Indcs  fand  man  dieselben  schon 
vor  mehreren  J^^hrzehnten  unbefriedigend,  und  sie  stehen  in  vielen  Be- 
ziehungen  im  Widerstreit  mit  den  Anschauungen  der  Jetztzeit  und 
sind  deshalb  grofienteils  ais  veraltet  anzusehen,  olme  dali  sich  indes 
genau  sagen  laOt,  welche  Teile  ais  aulier  Kraft  getreten  anzusehen 
sind  und  welche  nicht,  und  ohnc  dali  an  Stelle  der  yeralteten  Be- 
stimmungen etwas  Keues  getreten  ware,  obgleich  doch  eine  positive 
Regelung  not  tate.  Ein  noch  grdfierer  Teil  dieser  Bestimmungen 
wird  nicht  mehr  l)eachtety  ohne  dafi  indes  im  einzelnen  Falle  die 
Gerichte  die  Bestimmungen  ais  weggefallen  betrachten  wtirden,  so  dafi 
alles  vom  Gutdiinken  der  Polizei  al)hangt.  Da  diese  altcn  Yerord- 
nungen  aufierdem  angesichts  der  Fordcrungcn  der  Jetztzcit  in  vielen 
Beziehungen  ais  in  sich  selbst  unvollst;indig  angesehcn  werden 
miissen  (vgl.  Kommissionsgutachten  betr.  Abanderung  der  Polizei  in 
Christiana,  Sth.  Yerhdl.  1865—1866,  Odelsth.  Nr.  10,  S.  41—42), 
so  liegt  es  auf  der  Hand,  dafi  der  Zustand  auch,  soweit  die  Land- 
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stadte  in  Hetrarht  kommen,  Yerscłiiedenes  /u  wiinsrhen  fłbrig  lafit. 
Was  die  Dorfer  betrifft,  so  felilt  cs  lihcrliaupt  an  ciner  allgemeinen 
PolizeigeseUgebung;  hier  fiiideii  sich  nur  einzelne  zcrstreute  Vor- 
schriften,  namentlich  im  Gesetz  vom  4.  Juli  1857.  Dieses  Gesetz 
ennftchtigt  indes  sugleich  den  Kónig,  auf  Antrag  der  Konuninłal- 
yerwaltung  gewisse  Teile  der  Polizeigeseti^bang  fUr  die  StUdte  auf 
solche  Landdistrikte  auszudehnen,  in  denen  dies  iiifolge  ihrer  Łage 
oder  sonstiger  besonderer  Yerhaltnisse  ais  zweckmiifiig  anzusehen  ist; 
infolgp  flavon  fallen  eine  Menge  Landdistrikte  in  grolierem  oder 
genngerem  Umfanj:^  unter  dic  Poli/.eiverordnung  v(m  1701. 

Im  Jahre  1866  eischieii  indes  ein  Gesetz,  das  die  Stadt 
Christiania  ermilchtigte,  sich  mit  Zustimmung  des  Kónigs  selbst 
Polizeivorschnften  su  geben,  und  1869  wurde  dies  auch  auf 
LandstUdte,  1S81  auf  I^dungspllitze  mit  besonderer  Kommunal- 
verwaltung,  und  1891  auf  die  Landgemeinden  ausgedehnt  Von 
dieser  Befugnis  ist  indes  nocli  nicht  tiberall  Gebrauch  gemacht 
worden.  Aufierdem  weichen  die  hiernach  eriassenen  Yorsrhriften 
von  einander  sowohl  hinsichtlich  ibres  Inhalts,  ais  auch  ihrer  Voll- 
stanfiiLikrit  ab,  und  sic  lassen  auf  dicse  Weise  in  bald  grófierem, 
bald  kiemerem  Umfange  die  alten  l'ohzeiverordnungen  neben  sich 
bestehen,  ohne  daO  im  eńnzelnen  FaUe  sich  angeben  lafit,  in  welcbem 
YerhiUtnis  das  Alte  zum  Neuen  steht*) 

Wir  k<>nnen  aiso  in  Ansehung  der  Polizeigeset2gebung  das  Land 
in  drei  verscbiedene  Hauptrubriken  einteilen: 

I.  die  Gemeinden,  die  nahezu  jeglicher  Vorschriften  entbehren; 

3.  rlic  (icmeindcn,  in  deuen  die  veraltete  Folizeigesetzgebung  fUr 
(lie  J-andsladte  gilt; 

3.  die  Gemeinden,  die  sich  eigene  poiizeiliche  Yorschriften  gegeben 
haben. 

Dies  sind  jedoch  nur  Hau[)trubriken.  Wie  schon  ausgeftihrt, 
kdnnen  die  Polizeivorschriften  unter  sich  hinsichtlich  ihres  Inhalts 
Yerschieden  sein  und  die  altere  Gesetzgebung  in  grdfierem  oder 
geringerem  Umfange  neben  sich  bestehen  lassen ;  aber  auch  die  Land- 
distrikte, in  dcncn  die  Polizeiverordnung  in  Kraft  gesetzt  worden 
ist,  stehen  unter  keinem  emheitlichen  Reeht,  da  bald  der  eine,  bald 
der  andere  Tell  der  Verordniing  f(ir  anwendbar  erkiart  worden  ist. 

Diese  Kegelung  —  oder  richliger  diesen  Mangel  einer  Regelung  — 
hat  man  ais  den  grundsatzlich  richtigsten  Zustand  verteidigt.  W^rend 
der  Yorbereitungen  zu  dem  oben  erwghnten  Gesetz  von  1866  betr. 
die  Polizei  von  Chrisdania   erkldrte  das   Justizdepartement,  ein 


1)  Man  solltc  annehmen,  daii  durch  die  neuen  Yorschriften  dic  den  gleichen 
Gegenstand  regelnden  Slteren  abgeschaflll  seien;  nach  §87  der  Yorschriftea 

fUr  Christiania  sclioint  dies  indes  nicht  der  Fali  zu  scin,  da  dieser  Paragraph 
davon  ausg^cht,  dafi  das,  was  nach  diesen  Yorschrifton  s  tratbar  ist,  es  gleich- 
zeitig  aucU  uach  der  im  Ubrigcn  bestehenden  PoUzeigesetzgebung  sein  kann. 
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allgemeines  roli/.eigesetzbucli  sei  eine  Arbeit,  Hie  sirh  ais  »gan7.1ich 
unpraktisch  «  erweisen  werde,  da  es  sich  hier  uni  Yerhaitnisse  handle, 
die  im  Łaufe  der  Zeit  dnem  stSndigen  Wechsel  unterwotfen  und 
deshalb  ftir  eine  gesetzliche  Kodifikation  ungeeignet  seien,  fttr  den 
sich  vielmehr  je  nach  Bedarf  eine  stUckweise  Revision  empfehle 
(Sth,  Verhdl.  I.  c,  S.  9).  Die  in  der  Angelegenheit  eingesetztc 
Kommission  schlofi  sich  dem  volI  an  und  erklarte  die  ganze  Materie 
ais  eine  zunachst  »rein  kommunalec,  von  der  angenommen  werden 
mlisse,  dali  die  Gemeindeangehorigen  in  voller  Wiirdigung  der  Re- 
durfnisse  ihrer  Gemeinde  und  im  Besitz  von  grolitmóglichster  Sach- 
kenntnis  ihr  die  eingehendste  und  allseitigste  Behandlung  angedeihen 
lassen  wttrden. 

Wenn  tnan  zugunsten  dieser  Regdung  sich  auf  die  Yenuider- 

lichkeit  der  Yerhaltnisse ,  die  Gegenstand  der  Polizeigesetzgebung 
sind,  beruft,  so  muli  doch  demgegenUer  darauf  hingewiesen  werden, 
dafi  ihre  Absicht  schlecht  erreicht  ist,  indem  diese  Art  der  Regelung 
gerade  dazu  geflihrt  hat,  dali  auf  dicse  Ycrhaltnisse  noch  grofien- 
teils  Yorschriften  Anwendung  fnulen,  dic  jetzt  bald  200  Jahre  alt 
sind.  Gllicklicherweise  ist  indesscn  der  hierdurch  verursachte  Schaden 
deswegen  nidit  so  bedeutend,  vrei\  die  Yoraussetzung  ebensowenig 
einwandsfrei  ist,  wie  die  daraus  gezogene  Folgerung.  In  Wirklichkdt 
sind  namlicb  unter  den  Yorschriften  der  Polizeigesetzgebung  viele, 
die  keineswegs  durch  besondere  Zeitumst^nde  hervorgerufen  sind  und 
mit  diesen  wechseln,  vielmehr  kann  wohl  behaiiptet  werden,  dafl 
einige  von  ihnen  zu  den  unveranderlichsten  des  Gemeinlebens  zahlen. 

Noch  weniger  sticlihaltig  ist  abcr,  was  dafiir  angeftibrt  wird, 
dali  die  ganze  Poiizeigesetzgebung  ais  eine  rem  kommunale  An- 
gelegenheit zu  betrachten  sei,  die  deshalb  am  besten  der  Gemeinde- 
vertretimg  Oberlassen  werde.  Es  ist  unbedingt  sowobl  Kecht  ais 
Pflicht  des  Staates,  dafiłr  zu  sorgen,  dafi  der  Gffendiche  Friede  und 
Anstand  (iberall  auf  seinem  Hoheitsgebiet,  insonderheit  aber  auf 
Wegen  und  offentlichen  Platzen  gewahrt  wird,  und  dafi  nichts  ge- 
schieht,  wodtirch  Leben,  Gesundheit  und  Eigentum  unnćHigcrweise 
Gefahren  ausgesetzt  werden  usw.;  zieht  man  aber  die  Foigerungen 
aus  der  Ansicht,  das  die  einschlagigen  Yorschriften  der  kommunalen 
Initiative  zu  uberlassen  seien,  so  ergibt  sich,  dali  der  Staat  nicht 
dnschreiten  dtitfte,  wenn  dne  Kommunalverwidtung  keine  derartigen 
Freiheitsbeschr&nkungen  auf  ihrem  Gebiete  wttnsćhen  sollte.  Eben- 
sowenig kann  man,  obne  den  Gemeinden  eine  unserem  Recht  un- 
bekannte  Souveriinitat  einzuraumen,  ihnen  die  Befugnis  zugestehen, 
Gebote  und  Freiheitsbcschrankungen  einzufiihren,  die  nicht  unmittel- 
bar  die  Aufrechterhaltung  der  Grdnung,  der  Ruhe  und  des  Anstands 
bezwecken,  sondcrn  andere  nicht  mittelbare  Ziele,  wie  z.  B.  die 
Fórderung  der  Sittlichkeit,  verfołgen.  Der  Staat  łiat  selbst  dariiber 
zu  wachen,  dafi  die  pcrsiniliche  Freiheit  keinen  unnotigen  und  zweck- 
losen  Einschrankungen  unterworfen  wird,  was  leicbt  der  Fali  sein 
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kann,  wena  jede  Gememde  aul  emem  so  umstrittenen  Gebiete  freie 
Yerftigungsgewalt  hfitte. 

Die  hier  bekftmpfte  Regelung  dUrfte  sich  ntcfat  blofi  ais 
eine  unzulissigeDdegation  derGesetzgebungsgewalt  daistellen,  sondem 
auch  an  sich  insofem  unzwcckmftOig  sein,  ais  der  Umstand,  dafi  in 
den  rcrschicflcnen  Gemeinden  verschiedene  Vorschriften  hcstehen, 
da/.ii  bcitragen  wird,  ihrc  Wirksamkeit  lierabzusctzen,  ja  vielfarh  ihre 
Niit/Iiclikcit  in  das  Gegenteił  zu  verwandcln.  Jedenfiills  bcstclu 
heutzulage  zwischen  den  verschiedenen  I  ciltMi  eines  l-andcs  eine  su 
lebhafte  Yerbindung,  dafi  sie  in  vielen  Bezieliungen  ais  solidarisch 
gelten  konnen.  Wenn  man  2.  B.  in  Christiania  dfientliche  Trunken- 
heit  mit  Strafe  belegt,  so  wird  dies  in  viel  geringerem  Grade  zur 
Bekftmpfung  der  Trunksucht  beitragen,  wenn  alle  Zureisenden,  die 
Yielleicht  auf  eineni  Ausfluge  nac  h  der  Stadt  sich  besonders  gehen 
lasscn,  7u  Hause  unter  cinem  Rechtssysteni  leben,  nach  dem  es  ein 
unscliuldigcs  Yergiuigen  ist,  in  Irnnkcnem  Zustand  auf  der  1  ,and- 
strafie  einhcrzutf)rkeln.')  Eljen.sowcni^^  ist,  wic  die  oben  genannte 
kunigl.  Kommission,  die  das  Gesetz  von  1866  ausgearbeitet  hat,  an- 
sunehmen  adieint  (Sth.  Yerhdl.  1.  c.  S.  43  ff.),  die  Frostitution  eine 
»koinmonaIeAngeIegenheit«.  Sieht  derStaatdiedffentlicheProstitution 
ais  einen  Krebsschaden  an,  der  entfernt  werden  mufi,  so  darf  er  einer 
einselnen  GemcinDe  ebensowcnig  die  Duldung  der  Prostitittion  wie  die 
D\ildung  von  Spielhollen  erlaubeii.  Ist  der  Staat  dagegen  entgegen- 
gesctzter  Ansicht,  so  ist  es  seine  Prticht,  zu  verliindcrn,  dafi  die 
einzclne  (lemeinde,  indem  sie  bel  sich  reinmacht,  ihren  Scbmntz 
tlber  das  iibrige  Land  auskelirt.  Auch  wird  es  wenig  zur  Hebung 
des  moralischen  Ansehens  der  Yorschriilten  und  der  Bereitwilligkeit 
der  Bttrger,  sich  nach  ihnen  zu  richteni  beitragen,  wenn  an  einem 
Ort  verboten  wird,  was  an  einem  andern  erlaubt  ist,  wenn  beispiels- 
weise  hier  Hieatenrorstellungen  an  Sonntagen  stattfinden  dtirfen  und 
wo  anders  nicht  usw.  SelbstverstandHch  ist  es  nicht  die  Absicht, 
zu  bestreitcn,  dafi  es  eine  Mcngc  Gegcnstande')  gibt,  dereń  Regelung 
mit  Recht  den  Gemeinden  uberlassen  wird,  \ind  ebenfalls  viele,  bei 
denen  der  Staat  das  Inkrafttreten  einer  gewissen  Regelung  dem  Er- 
messen  der  Cienieinden  iiberlassen  kami;  von  hier  bis  zu  der  Be- 
hauptung,  dafi  kein  Stoff  mehr  fUr  eine  allgemeine  Folizeigesetzgebung 
Yorhanden  sei,  ist  aber  ein  weiter  und  unzul^ger  Sprung.  Wir 


■)  Mit  Recht  spreehcn  daher  aacb  die  MotiTC  lu  §  453  des  boIlUndischcn 
Gesctzcs  aus,  dafi  es  Sache  des  Staates  ist,  die  Yerantwortung  far  eine  Regelung 
auf  sich  lU  nchmcn.  Dies  ist  auch  geschchen  in  Holland,  Entjland,  Frankreich, 
italicn,  Schwcden,  FlnDland  und  wotil  auch  in  den  mcisten  schwcizerischcn 
Kaiitoiiea»  wo  Trankenheit  geseUlich  nit  Stiafe  bedroht  ist;  ebeoso  wie  es  jeden- 
falls  im  scb%\  ci/cri>c]K'n  Kntwurf,  in  ^^pAnion  und  Deutsciiland  vorgeschlagen 
ist.  Kur  Diinenuirk  hat  unseres  Wisseas  ebenso  wie  wir  die  Frage  der  lokalen 
Regelung  iibcrlanisien. 

^  $.  hierwegcn  die  Motive  sum  Entwazf  eines  ^fthnuigsgesetMS. 
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stehen  auch  ziemlich  aUein  mit  der  Auffassung,  dafi  eine  derartige 
Gesetzgebung  tiberflussig  ist.  Jedeiifalls  wird  man  in  den  tneisten 
Landern  entweder  besondere  allgemeine  Polizeigesetze  odcr  einen 
hesfinderen  Abschnitt  des  allgcmeinen  Strafgesetzes  finden,  der 
diesem  besonderen  Gebiete  gewidmet  ist. 


Ein  besonderer  Grund,  eine  Reilie  von  Strafbestimmungen,  die 
Yerfehlungen  in  besonderen  Yerhaltnissen  betreffen,  in  das  allgemeine 
Strafgesetzbudi  aiifzimrlimen,  wird  darin  gefundcn  werden  konnen, 
dafi  diesc  vcrallgcmcincrt,  d.  h.  nicht  ausscblieOlich  an  die  A^oraus- 
setzung  gekniłpft  werden  sollcn,  unter  der  sich  unsere  gegenwarlige 
Gesetzgebung  mit  dem  Yerluiltnis  befafit,  eine  Yoraussetzung,  die 
namentlich  darin  besteht,  dafi  es  sich  um  etwas  Inl&ndisches  handelt 
Zur  nSheren  ErklUrung  hieryon  diene  folgendes: 

Eine  unerlafiliche  Bedingung  dafiir,  dafi  jemand  in  Norwegen 
gestraft  werden  kann,  ist  es,  dafi  die  begangene  Handlung  nach 
norwegisrhem  Recht  strafbar  ist.  Hiervon  ist  der  Fnll  z\i  imter- 
scheiden,  dafi  iediglich  eine  entsprechendc  Handlung  der  Strafdroliun^j; 
des  norwegischen  Gesetzes  imterliegt.  Dies  ist  der  Fali  bei  Yer- 
breclien  gegen  den  Staat.  Wir  konnen  z.  li.  einen  Ueutschen  nicht 
wegen  Hoćh-  oder  Landesverrats  gcgen  Deutschland  bestrafen,  weil 
unser  Strafgesets  Iediglich  derartige  Handlungen  im  Yerhaltnis  zu 
Norwegen  und  Schweden  kennt.  Ebenso  bei  rein  militarischen  Ver- 
brechen,  bei  Kiirzung  der  EinkUnfte  des  Staates,  wieZolldefraudationen, 
bei  den  meisten  Polizeivergehen  imd  Yergchen  gegen  das  Schiffahrts- 
gesetz,  im  Amts-  oder  offendichen  Dicnstverhaltnis.  ^) 

Eine  andere  Frage  ist,  ob  dicse  Einschrankung  eine  in  allen 
Beziehungen  glUckliche  ist.  In  den  Auslieferungsvcrtragen  scheint 
man  nicht  bei  derselben  Grenze  stehen  geblieben  zu  sein,  sondern 
es  fUr  ausreichend  angesehen  za  haben,  wenn  ein  entsprechendes 


')  Scbw ciLjaards  Kommcntar,  3.  AuH.,  S.  113;  Urtcil  des  Hochstcn  Gcrichls- 
hofs,  Rcchtszeitscbr.  1873,  S.243;  1S52,  S.4S;  £vnomialV,  S.74;  Jurist.Arcbiv  23, 
S.  53  u.  62;  Ussings  Kriminalrecht  T,  S.  45 ;  Bornemanns  S.  40 — 43;  Schweigaards 
ProscB  II,  S.  114— 115. 

Im  ilbrigcn  wird  mnn  nicht  inniicr  dicselbe  Auffassung  zugrunde  legen 
konnen.  Ist  in  einem  Schififahrtsgesetz  die  unbercchtigte  Flilirung  der  Landcs- 
flagge  mit  Strafe  b«droht,  $0  ist  die  Bestiininung  selb«tverstaiidUcb  nur  «uf 
Fremde  anwendbar;  SteuervoTSchriften  werden  ebenfalls  in  inISndischen  Gewissern 
fttr  Fremde  gcltcn. 

Ferner  folgt  ohne  weiicres,  dafi  das  delictum  communc,  das  Ubrig  bicibt, 
stets  unter  denselben  Bedingungen  wie  sonst,  also  vor  allem  dann  bestraft  werden 
kann,  wenn  es  auf  dem  Gcbictc  dcf?  I.andc-,  Ijcganj^en  worden  ist.  Aber  selbst 
bei  einem  so  grofien  Yerbrechen,  wie  Meuterci  der  Schiffsmannschaft,  mufi  nicht 
notwcndiger  Weise  ein  gewOhnlielies  Yerbrechen  fibrig  bleiben,  und  keinesfalls 
kónnen  dic  Strafen,  die  aus  den  allgemeinen  Bcstimmungen  des  Strafgesetzes 
geholt  werden  kOnnen,  aucłi  nur  einigermaflea  fttr.  ausreichend  erachtet  werden* 
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Verhi]tnb  nach  den  G«setzen  des  aiisKefemden  Landes  mit  Strafe 
bedroht  ist.  So  kann  ein  Auslftnder  wegen  Meuterei  auf  einem  eng- 
lisclten  Schiff  an  England  ausgeliefert  werden,  obglekh  wir  selbst 
die  Meuterei  auf  einem  englischen  Schiff,  selbst  wenn  sie  auf  nor- 

wegiscbcm  Staatsgebiet  begangcn  worden  ist,  nicht  bestrafen  k^nnen, 
sondem  nur  die  Meuterei  auf  einem  norwegischen  .Schitt'. 

Hierbei  rerdient  es  aber  erwahnt  zu  werden,  daO  allgemein  das 
cine  Land  die  von  den  Schiffen  des  anderen  entlaufencn  Matrosen 
ausliefert,  was  wohl  zunachst  ais  eine  Beistandsleistung  ?Air  Ausiibung 
eines  zivilen  Zwanges  2ur  Erfltilung  fibemommener  Yerpflichtungen 
anzusehen  ist,  aber  auch  selbstYerstlindłich  die  MOglićhkeit  verschafit, 
den  Entlaufenen  sowohl  ais  solchen  ais  auch  wegen  anderer  etwa 
von  ihm  begangenen  Yerbrechen  zu  bestrafen. 

Hierbei  kommt  in  Hetmrht,  dnfi  die  Staaten,  namentlicli  in 
seercrhtiirhcn  Yerhaltnissen ,  gemeinsamc  Interessen  haben,  die  sie 
dazu  bestimnien,  einander  Rechtshilfe  zu  leistcn.  Ks  ist  klar  genug, 
dali  dies  auch  dann  der  FiUl  ist,  wenn  man  davon  absieht,  dafi 
die  Zusage  solcber  Hilfe  die  Bedingung  dafUr  ist,  selbst  solche 
2U  erhalten.  Die  Bewohner  des  etnen  Landes  vertrauen  ihr  Leben 
und  ihre  Gfiter  den  Schiffen  des .  andem  an ,  Schiff  und  Ladung 
werden  oft  in  einem  anderen  Lande  yersichert,  kurz  und  gut,  nichts 
ist  melir  International  ais  diese  Werkzeuge  des  internationalen  Ver- 
kehrs,  und  die  gan^e  Welt  ist  daher  stark  daran  interessiert,  dafi 
sowohl  Fiihrer  ais  Mannscliaft  ihre  PHicht  erfiillen.  Was  man  jedocli 
auf  dem  Gebiete  gegenseitiger  Hilfe  durch  diis  Institut  der  Aus- 
lieferung  erreicht,  ist  nur  unvoIlkommen.  Fttrs  erste  liefera  wir 
nicht  eigene  Untertanen  aus,  und  da  auf  fremden  Sdiififen  oft  Matrosen 
norwegischer  Nationalititt  stnd,  hat  dies  schon  viel  zu  bedeuten. 
Alsdann  wird,  wenigstens  nach  den  bestehenden  Yertragen,  falls  der 
Hcuervertrag  bei  der  Ankunft  in  Norwegen  schon  abgeiaufen  ist  und 
der  Matrose  deshalb  nicht  ais  etulaufen  ausgeliefert  werden  kann, 
die  Móglichkeit,  ihn  auszuliefern,  sehr,  und  zwar  im  wesentlichen  auf 
den  Fali  eingeschrankt  sein,  dafi  er  sich  der  Meuterei  schuldig  gernat  ht 
hat.  Und  es  muO  jedenfalls  anerkannt  werden,  dafi  es  bedenklich 
ware,  die  Auslieferung  in  bedeutenderem  Mafie  zu  erleichtem.  Denn 
festgenommen,  ausgeliefert  und  nach  einem  anderen  Łande  verschickt, 
urn  dort  gestraft  zu  werden,  ist  prasumtiv  viel  hftrter  il>  im  Aufent- 
haltsortc  gestraft  zu  werden  und  soUte  daher  nur  bei  grofieren  Yer- 
brechen Platz  greifen. 

hal  demnach  den  Anscliein,  ais  ob  das  inlaiidibchc  Strafrecht 
in  mehreren  wie  den  hier  erwahnten  Fallen  zu  eng  begrenzt  sei. 
Soli  cine  Krwciterung  stattfinden,  so  wird  es  indessen  das  nclitjgstc 
sein,  derartige  Gebote,  denen  man  eine  allgemeine  Gdtung  beilegen 
will,  in  das  Strafgesetz  selbst,  und  zwar  an  der  Stelle  aufzunehmen, 
wo  sie  nach  allgemeinen  Regeln  hingeh5ren.  Wenn  z.  B.  einzelne 
Strafbestimmungen  im  Schiffahrtsgesetz  ohne  Kttcksicht  auf  die 
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Nationalitat  des  SchifTes  geltcn  sollen,  so  ist  ihr  nattirlicher  Platz 
nicht  niehr  in  eineni  (lesetz,  das  im  iibrigen  nur  von  Schiffen  nor- 
wegiscłier  NationaiiUiL  iiaudelt,  sondern  im  ailgemeinen  Strafgesetz. 


§ «. 

Die  Bestimmungen  des  allgemeinen  Teils  des  Gesetzes  eignen 
słch  ihrer  Natur  nach  zur  Anwendung  auf  nile  strafbaren  Hand- 
lungen,  und  es  liegt  kein  Grund  vor,  liier   irgendeine  Grenze  zu 

zichcn.  Dadurch  wird  selbstyerstandlich  anderen  Gesetzen,  dic 
etwa  besondere  Strafvorschriften  enUialtcn,  die  Mdglichkcit  nicht 
genommen,  die  von  iłinen  ais  nótig  angesehenen  Ausnahmen  auf- 
zustellen.  Es  ist  Ubrigens  klar,  dafi  dies  nur  wenige  und  ver- 
haltnismafiig  unbedeutende  sein  werden,  sofem  man  nicht  unndtig 
von  den  Grunds^tzen  abweichen  will,  die  der  Gesetzgcber  ais  die 
an  sich  korrektesten  anerkannt  bat.  Urn  so  weniger  kann  es  aber 
bezweifelt  werden,  daO  sowohl  die  praktisch  gangbarste  ais  auch 
richtigste  Regelung  die  ist,  zu  verlangen,  dali  die  beabsichtigten 
Ausnahmen  ausdrdcklich  ausgesprochen  werden. 

Es  ist  um  so  weniger  Grund  vorhanden,  sich  itber  diesen 
Punkt  naher  zu  verbreiten,  ais  der  Entwiirf,  wcnn  cr  in  seinem 
§  I  diesen  Satz  aufstelil,  nur  ausdriicklich  einen  Kechtssatz  an- 
eriLennt,  der  scbon  frflher  im  sdben  Umfang  angenotnmen  wurde. 

Auch  nach  dem  neuen  Gesetz  werden  die  besonderen  Regeln 
der  bereits  bestehenden  Spezialgesetzgebung  dem  allgemeinen  'Peil 
des  Stra^esetzes  vorgehen,  sofern  sie  nicht  ausdriicklich  aufgehoben 
werden,  wozu  jedenfalls  in  vielen  FMen  Anlafi  gegeben  sein  dUrfte.  *) 

§  ^- 

In  anderen  I-andern  wird  allgcmcin  zwischen  den  grolieren 
und  kleineren  Gesetzesverletzungen  untcrschieden.  Dies  geschieht 
in  erster  Linie  durch  die  Benennung,  dann  aber  aucii  zum  Teil 
dadurch,  dafi  die  kleineren  getrennt  von  den  grófieren  oft  in  be- 
sonderen Gesetzen,  zum  mindesten  aber  in  einem  besonderen 
Abschnitt  des  Gesetzes,  behandelt  werden.  Insoweit  ist  diese  Ein- 
teilung  eine  durcbgreifendere  ais  die,  welche  man  vielfach  bei  den 
schwersten  Gesetzesverletzungen  findet,  die  unter  sich  dem  Grade 
ihrer  Strafbarkeit  nacli  geschieden  werden,  da  diese  Einteilung 
gewohnlich  zu  keiner  gesonderten  Behandlung  gefiihrt  hat.  Sowohl 
.  der  Code  pćnal  ais  auch  das  deutsche  Strafgesetzbuch  u.  a.  be- 


1)  Ais  Beispiele  solcher  in  erster  Linie  vor«uschIagender  Ausnahme- 
bcstimiiiaiigen  kOnnen  die  besonderen  YeijSliTungsfristcn  des  Geseties  aber 
Ab^nderung  der  Stenipelpapiergesetzgebung  vom  ii.  April  1S85,  §  19,  und 
mehrerer  Fiscbereigesetze,  z.  B.  im  §  14  des  Gesetzes  vom  6.  Junt  1878,  an- 
gefUirt  werden.  VgL  im  tibrigeu  die  Motive  zum  Einfttbrungsgesete. 
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handcln  crimes  und  dćlits  oder  Yerbrechen  und  Yeiigehen  zusammen, 
haben  aber  einen  besonderen  Abschnitt  fiir  contraventions  oder 
t]'bertretungen. 

l)avoii  bei  uns  die  Dreiteilung  anzunehmen,  scheint  keine  Rede 

sein  /.II  konnen.  Sie  ist  audi  andcrswo  viel  iimstritten  und  zum 
'JYmI  Ycrworten,  z.  H.  in  halicn,  Holland  und  im  srhweizerischen 
Kntwurł".  Ihr  Nuucn  er.sclieint  selbst  dort  illusorisrli,  \vo  man  die 
grofitcn  Yerbrechen  der  Aburleiłung  dvirch  die  Jury  vorbelłaken 
hat.  Dagegen  scheinen  iiberwiegende  Grtinde  fUr  die  Zweiteilung 
zu  sprechen.  Namentlich  was  die  Benennung  aniangt.  £s  verstdfit 
gegen  den  Sprachgebrauch,  alle,  selbst  die  kleinsten,  stiafbaTen 
Handhmgen  Yerbrechen  zu  nennen,  und  es  ist  an  sich  nicht 
wiinschenswert,  wenn  cin  Gesetz  eine  Benennung  enthnlt,  die  gc- 
eignct  ist,  unbedeutendcn  l^ingcn  cinen  crsrhwcrcndcn  Stempel 
aufzudruckcn.  Die  (icsct/gebung  selbst  iiai  es  wenigstens,  was  die 
Uberlretung  puUzeilichcr  Yurschriften  bclrilTt,  vermieden,  das  Wort 
Yerbrechen  anzuwenden,  sie  spricht  vielmehr  entweder  von  Gesetzes- 
ttbertretungen  oder  Yersehen,  und  dieser  letztere  Ausdruck 
scheint  uns  der  zur  Annahme  geeignetste  zu  sein.') 

Was  die  nahere  DurchfUhrung  der  Scheidung  zwischen  Yer- 
brechen und  Ycrsehen  aniangt,  so  soli  nicht  bestritten  werden,  dafi 
sie  vic  ltach  nur  voni  blofien  £nnessen  abhangen  und  deshalb  oft 
eine  \\  illkilrliche  sein  wird. 

Der  Entwurf  hat  sich  ebensowenig  aussciilieCiich  durcli  die 
Riicksicht  aut  dic  grofiere  oder  geringere  Strafbarkeit  der  Handlung, 
ais  ausschliefilich  durch  die  Kttcksu:fat  auf  ihrenCharaktCH*  leiten  lassen 
konnen.  Es  ist  beabsichtigt,  an  die  Unterscheidung  des  Entwurds 
zwischen  Yersehen  und  Veri)rechen  dieselben  prozessualen  Folgen 
su  kniipfen,  wic  sic  zurzeit  bei  Justiz-  und  Polizeisachen  bestehen; 
insonderheit  soli  dic  Moglirhkeit,  bei  Yersehen  die  Srlr.ildfrage 
ciner  erncuicn  I^chandlung  durch  das  T.aiengericht  zu  unterwcrfen, 
Yon  der  /ustimniung  des  liwerdeausschusses  abhangen^  wie  dies 
jcLzt  bei  Polizeisacłien  der  i  aił  ist. 

Um  jedocfa  hierbei  Unbilligkeiten  zu  vermeiden,  diirfen  in 
der  Regel  solche  F&lle  nicht  ais  Yersehen  behandelt  werden,  bei 
denen  die  Entscheidung  entweder  fiir  das  Individuuin  selbst  oder 
Itir  die  Gescllschaft  von  gróOerem  Interesse  ist,  oder  wo  die 
Bewcisfrag^?  rcgelniafiig  besonders  schwierig  liegen  kann  (wie  bei 
!.ihrlassigtN\  Schaden/uUigungcn  und  Beleidigungen),  oder  solche, 
wo  das  l*rtcil  trou  der  Un^H^-deutendheit  der  Strafe  gceignei  ist, 
dcm   Ycruncihen  cin«^n  bleii>cndcn  Makel   aułzudrucken,  Dieser 

ire««a  «bercin$iimm«iMl<ii  $pr*chs«bniuc1i  hat  dagcjca  sdkoa  das  Militif- 
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Gesichtspunkt  liat  aucli  die  Kommission  bewogen,  alle  strafbaren 
Handlungen  in  anderen  Gesetzen,  bei  dcnen  Al)crkcnmin<?  des 
offentlichen  Dicnstes  ais  Hauptstrafe  verhangt  werdcii  kann,  den 
Yerbrechen  zuzuzahlen. 

Anderarseits  bestehen  keine  besonderen  Bedenken,  yerschiedene 
Tatbestande  den  Yersehen  zuzuz&hlen,  bei  denen  die  Strafe  zwar 
ziemlich  hocb  steigen  kann,  die  Beweisfrage  aber  regelmafiig  eine 
leichte  ist,  oder  bei  denen  die  Yerurteilung  unter  keinen  Umstanden 
weitergebcntle  Folgen  fiir  die  gescllsc.liafllichc  Stellimg  des  Ver- 
urteilten  haben  wird,  sci  es  wcgcn  der  Natur  des  Yergehens,  sci  es, 
weil  die  Yerurteilung  nur  Personen  treften  wird,  die  schon  mchr 
oder  minder  dem  Yerbrccherproletariat  angeiioren,  wie  das  bei 
Yerurteilung  wegen  Mufiiggangs,  Landstreicherei,  Bettelns,  unerlaubter 
Rflckkehr  u.  dgl.  regelinkfiig  der  Fali  sein  wiid. 

§  3- 

Die  meistoi  neueren  Strafgesetze  enthalten  ein  ausdrttckliches 
Yerbot,  auf  eine  Strafe  zu  erkennen,  die  nicht  durch  ein  Gesetz 
bestimmt  ist,  das  vor  Begehung  der  strafbaren  Handlung  eriassen 
war.')  Eine  entsprechende  Bcstimmung  in  unser  Strafgesetz  aufzu* 
nebmen,  erscheint  auf  Grund  von  §§  96  und  97  iiljerflfissig. 

In  Yerbindung  mit  der  eben  erwahnten  Hestimmung  płlegen  die 
Gesetze  auch  eine  Yorschrift  dariiber  zu  entbalten,  dali  ein  spateres 
Gesetz  dann  zur  Anwendung  kommt,  wenn  es  milder  ist  ais  das, 
welches  zur  Zeit  der  Begebung  der  Handlung  galt  Dieses  Prinzip 
ist  auch  bei  uns  anerkannt  durch  das  Gesetz  vom  3.  Juni  1874,  wo 
es  indessen  nicht  ais  eine  allgemeine  Regel,  sondern  ais  eine  ftlr 
das  Yerbaltnis  zwischen  dem  alteren  Strafgesetz  und  dem  Gesetz  von 
1874  besonders  gegebene  Bcstimmung  ausgesprorhcn  ist.  Analog 
sollte  man  annehmen,  dafi  die  entsprechende  Regel  hier  in  das 
Gesetz  aufzunehmen  sei,  das  die  Einfuhrung  des  Strafgesetzes  zum 
Gegenstande  haben  soli.  Es  ist  indessen  leicht  einzusehen,  daił  dieses 
eine  unglllckliche  Ordnung  ist,  denn  dte  Regel  soU  doch  nicht  blofi 
fftr  das  YerhSltnis  zwischen  dem  alten  und  dem  neuen  Strafgesetz, 
sondern  auch  fUr  alle  dessen  spSltere  Abanderungen  w  ie  fiir  alle 
etwa  in  der  iibrigen  Gesetzgebung  enthaltenen  Strafbestinunungen 
gelten.    Folglich  hat  sie  ihren  richtigen  Plalz  hier,  wenn  man  nicht 


')  S.  so  §  2  des  deutschen  Gesetzes:  „Eine  Handlung  kanu  nur  dann  mit 
einer  Strafe  belegt  werdcn,  wenn  diesc  Strafe  gesetzlich  bestimmt  war,  bevor 
die  HandUing  begangen  wurde."  \V1.  ungar.  Ges.  §  i,  it^l.  Ges.  §ij  i  und  2, 
Code  Fćnal  Art.  4,  belg.  Strafges.  Art.  2,  holi.  §  i.  Ebenso  §  2  des  dsterr. 
Entw.,  Art.  t  des  spanischen,  Art.  t  des  runischen,  Art.  i  des  schweiterisclien  u.  a. 
Eine  einzelne  Ausnahme  bildet  das  dftnische  Gesetz,  dessen  §  I  ein  Yerhliltnis, 
das  einer  im  Gesetz  ais  straf  bar  bc^eichneten  Handlung  gans  sur  Seite  gestellt 
werdeD  mufi,  einer  solchen  gleichstellt. 
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genotigt  sein  will,  sie  bei  jeder  Geiegenheit,  \vo  eine  Abandcrung 
irgcnd  eincr  Strafł»estiinmung  getroffen  werdcn  soli,  zu  wiederholen. 

Hiermit  ist  indessen  noch  niclit  dic  i*  ragę  beantwortet,  wie  weit 
man  dem  neueren  milderen  Gesetz  rttckwirkende  Knft  zaerkainen 
will.  DieRegel  im  Gesetz  von  1874  ist,  dafl  sie  nur  YorErlassung  des 
Urteils  in  erster  Instanz  zur  Anwendung  kommt.  Die  meisten  fremden 
Gesetze  sprechen  dagegcn  die  Regel  ohne  jegUche  Kinschrstnkung 
nus,''^  woraus  folgt,  dali  das  neiic  Gesetz  von  jedem  Gericht  anzu- 
wcndcn  ist,  ćn-^  mil  der  Sache  befafit  ist,')  iinr!  in  einzelnen  Gesetzen 
isi  sogar  beslimnit,  dali  das  neue  Gesetz  scibst  dann  zur  Anwendung 
zu  bringen  ist,   wenn  bereits  ein  endgtiltiges  Urteil  eriassen  ist.*) 

Der  Entwurf  ist  dabei  stehen  geblieben,  dafi  das  neue  Gesetz 
auch  dann  anzuwenden  ist,  wenn  es  w&hrend  der  Aburteilung  im 
Schaflfengericht  und  im  Schwurgericht  in  KraUt  tritt,  jedoch  nicht  bei 
KechtKmitteln,  dereń  Zwcck  es  gerade  ist,  zu  prUfen,  ob  das  geltende 
Rccht  richtig  auf  einen  bewiesenen  Tatbestand  (Bcrufung,  Beschwerde) 
angcwcndct  ist,  oder  cinen  Fehler  zu  berichtigen,  der  bei  der  Rechts- 
anwciulung  infolj/e  imrirlitiger  tatsachb*rher  Yoraussetzungeii  begangcn 
worden  ist  (Wic(icraufnahme).  Sowohl  in  diesen  Fallcn  ais  aiuli, 
wenn  das  neue  Gesetz  erst  nach  Erlassung  des  endgtiltigen  L  iiciib 
in  Kraft  tritt,  hftit  man  es  littr  am  zweckmUfligsten,  auffallende  Nicht- 
Ubereinstimmungen  mit  Hilfe  der  Begnadigung  zu  beseitigen. 

Die  Kommission  biHigt  grunds&tzTich  die  Regel,  dafi  nach  seinem 
Inkrafttrcten  das  neue  Gesetz  und  nicht  ein  anderes,  inzwischen  auf- 
gehobenes  Gesetz  zur  Anwendung  zu  kommen  hat.  Nach  ihrer 
Meinung  ware  es  daher  das  Kichtigste,  wenn  das  Gesetz  bcstimmcn 
wtlrdc,  daO  immer  das  zur  Zeit  der  Aburteilung  geltende  Gcseiz  an- 
zuwenden ist,  mit  der  Maligabc,  dali  dabei  bcriicksichtigt  wird,  dali 
kein  tUr  den  Angeklagten  ungilnstigeres  Resultat  herauskommt,  ais 
wenn  das  zur  Zeit  der  Yerilbung  des  Yerbrechens  geltende  Gesetz 
zur  Anwendung  gekommen  wilre.  Schon  der  Umstand,  dafi  aufGrund 
des  iilteren  Gesetzes  erkannte  Strafen  zuni  Teil  bei  der  Yollstreckung 
in  die  des  neuen  Gesetzes  verwandelt  werdcn  miissen,  spricht  ftir 
cine  dcr:utiLie  Ordnung,  und  noch  mehr  die  Krwagung,  dali  das 
;Utere  Geset/.,  namentiich  bei  der  łragestellung  an  die  Geschworenen, 

>)  S.  so  deutsch.  Get.  §  2,  hoUfindiscbes  §  i,  ungar.  §  2,  d&nitches  §  306. 
Binding,  Hdb.  d.  Strchts.  I,  S.  252.  Berner,  Wirkungskftis  des  Straf- 
gesetzcs  etc.  i*^^  ;,  S.  60.    Schwarze,  Kom.  zu  §  2  u.  a. 

')  So  Art.  3  des  itai.  Oeset7.es:  Niemuud  kann  wegcu  einer  Handlung  be- 
•traft  werden,  óit  nacb  einem  spftteren  Getets  nicht  Btrafbar  ttt;  ist  jemand 
\vc|^cii  ciner  solchen  Handlung  yenirteilt  worden,  so  kommen  die  Vollstreckiing 
und  die  Folgen  der  Strafc  in  WegfaU.  Ist  das  Gesetz,  welches  zur  Zeit  der 
Bepfehung  gogolten  hat,  verschiedeił  von  dem  sp&teren  Geset/.,  so  kommt  das- 
jenigc  Cic^ci/  lur  Anwendung,  dessen  Restimmungen  ara  gdnstigsten  fUr  den 
\  i  rurteiltcn  siiuf.  S.  nuch  Artikel  4  ilcs  spanischen  Entwurfs.  Vgl.  dagegen 
S.  Mayer:  Der  Kntwurf  eines  Strafgeseties  f.  d.  Kgr.  Italien,  S.  5,  6.  Tauffer: 
Ges.  Wohlmeinungen  flber  den  kroatischen  StrafgesettentwurC  1882,  S.  5. 
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Schwierigkciteii  l)ieten  wird.  Diese  Ordnung  ist  in  dem  nissischen 
Entwurf  (§  12)  angcnonimcn,  mul  sie  srhcint  aucli  auf  deutscher 
Scite  ais  die  gruiulsat/.lich  iiciiti<;.ste  aiieikannt  /.w  \verden.')  Mit 
Riicksicht  auf  das  Yerbot  des  Grundgesetzes,  Gesetzeii  riick- 
wirkendfi  Kraft  zu  verleihen,  hat  man  jedoch  ais  Hauptregel  vor- 
schreiben  zu  sollen  geglaubt,  dafi  das  zur  T^it  der  Begehung  geltende 
Gesetz  anzuwenden  ist,  sofem  nicht  das  sp&ter  in  Kiaft  getretene 
Gesetz  positiv  und  unzweifelhaft  flir  den  Angeklagten  gUnstiger  ist, 

Bei  Entscheidung  der  Frage,  weklics  Gesetz  das  fUr  den  An- 
geklagten giinstigere  Ergebnis  Hefcrt,  mul3,  wie  schon  im  Sth,  Doku- 
ment fiir  1889  ausgefiihrt  ist,  das  ganze  altere  Gesetz  dem  ganzen 
neueren  gegeniibergestellt  werden,  und  es  ist  nicht  angangig,  aus 
diesem  und  jenem  die  fur  den  Angeklagten  gunstigeren  Bestimmungen 
herauszusuchen  und  gewissennaBen  zu  einem  neuen  Gesetz  zu  yer- 
einigen.  Andereiseits  mu6  die  Beurteilung,  welche  Gesetzgebung  die 
gttnstigere  ist,  vollig  konkret  erfolgen.  Das  neue  Gesetz  is|  beispiels- 
weise,  selbst  wenn  es  eine  hóhere  Strafdrohung  enthalt  dann  das 
glinsti2;ere,  wenn  nach  ihm  auf  der  anderen  Seite  die  Strafe  verjahrt 
oder  von  einem  Strafantrag  abhangig  ist,  der  nicht  gestellt  ist.  Vgl, 
das  Einfiihrungsgesetz. 

Durch  die  dem  §  3  gegebene  1  cissung  wird  die  Anwendung 
eines  milderen  Gesetzes,  das  nach  Begehung  derHandlung  crlassen, 
aber  vor  ihrer  Aburteilung  wieder  aufgehoben  ist,  ausgeschlossen. 
Keine  Griinde  der  BiUigkeit  sprechen  dafllr,  ein  deraitiges  Gesetz 
anzuwenden. 

Nach  Fassung  des  Paragraphen  soli  er  auch  die  Yerjilhrungs- 
und  Verfolgungsvorschriften  umfassen.  Der  Staat  vcrliert  daher  d;is 
selbstandige  ófCentliche  Anklagerecht,  wenn  das  Yerbrechen  nach 
seiner  Begehung  unter  die  nur  auf  Antrag  zu  verfolgenden  aufge- 
nommen  wird,  und  die  KJage  wird  unmittelbar  nach  Inkrafttreten 
des  neuen  Gesetzes  verj^ren  kónnen,  obgleich  die  Frist  nach  dem 
^ teren  Recht  noch  lange  nicht  abgelaufen  sein  wfłrde.  Es  ist  leicht 
einzusehen,  dafi  dies  aut  li  die  richtige  Lósung  ist.  Die  Yerjahrung, 
die  von  Begehung  des  Yerbrechens  ab  lauft,  ohne  Riicksicht  darauf, 
ob  die  tatsachliche  Móglichkeit  der  Anklageerhebimg  bestand,  beniht 
auf  einer  Betrachtung,  die  el)cnsogiit  auf  iilterc  wic  jiingerc  Yer- 
brechen pafit.  Es  ist  auch  kein  Gruiici  vorhanden,  die  obligatorisch 
óffendiche  Kiagc  fiir  jene  fcstzuhalten,  wenn  man  sie  fiir  diese  auf- 
gibt,  Umgekehrt  kdnnte  vieles  daHir  sprechen,  das  neue  Gesetz, 
wenn  es  die  unbedingte  dffentliche  Klage  vorschreibt,  auch  auf  iŁltere 
Yerbrechen  anzuwenden;  ein  Bedtirfnis  hierfur  ist  indessen  nicht  vor* 
handen  und  man  wird  hier  um  so  mehr  sich  der  Hauptregel  anzu- 


')  S.  so  Schwarzcs  Kommentar  S.201  (3.  Auflage);  Binding,  DieNormen  usw. 
I,  S.  87  u.  a.  Vgl.  fcrner  ttber  die  Frage  Getz  in  Sth.  Dokument  Nr.  87,  1889 
(Sth.  Vhdl.  5.  Bd.). 
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srhlicfien  haben,  nh  die  ! 'hcrcinstimmimg  einer  gegenteiligcn  Vor- 
bchritt  mit  dem  druiul^c^cl/  in  l'rage  gc/oi^en  werden  kónnte.^) 

Iiides.>e!\  schcint  cs  zwcckmidiig,  einige  Ausnahmen  von  der 
erwalmtcii  Regci  aufzusLellen.  Wenn  die  olYeiitliche  Klage  erhoben 
worden  ist,  so  w&re  es  nićht  su  billigcn,  wenn  auf  Freisprechung 
oder  Abweisang  der  KJage  erkannt  werden  mttiBtei  weil  das  Ver- 
brechen  nach  einem  sputer  in  Kraft  getretenen  Gesetz  schon  vor 
der  Klageerhebung  yerjślhrt  wślre  oder  weil  die  Klageerhebung  dardi 
diescs  von  cinem  Antrag  abhringig  gemadit  wiirde,  der  nicht  gestellt 
ist.  Hierauf  bezieht  .sich  Ab  ntz  des  I'aragraj)hen  der  jedcnfalls  nur 
das  ausspricht,  wiis  bei  Still>(  in\  cigen  des  (icsetzes  auch  angenomuieii 
wUrde.')  Was  ferner  die  \  erjahiuiig  des  Rcchts  des  Yerletzten,  die 
Anklagcerhebung  zu  verlangen,  betrifift,  so  ist  das  eine  gauz  andere 
Yeijahrung  ais  die  gew6hnliche  Strafverjmirung.  Hier  dem  neuen 
Gesetz  rflckwirkende  Kraft  zu  Tcrleiben,  wlire  ein  Eingriff  in  die 
Rechte  des  cinzelnen  und  somit  im  Widerstreit  mit  dem  Grimdgesetz, 
Wenn,  wie  beabsichtigt,  die  bier  in  Betracht  kommende  Frist  zwischen 
ein  Jahr  und  sechs  Monaten  bemessen  wird,  so  mu6  verlangt  werden, 
datt  entweder  ein  Jahr  von  der  Renntnis  des  Yerbrechens  oder  scchs 
Monate  soit  dem  Inkrafttreten  abgelaufen  sind. 

Wird  die  Iriiber  priyate  Yerlolgung  von  Yerbrecben  einer  be- 
stimmten  Art  dorch  das  neue  Gesetz  zur  5ffimdichen,  so  steht  nichts 
im  Wege,  dafl  das  Yerbrecben,  wenn  die  AnUageerhebung  verlangt 
wird,  von  Amts  wegen  verfolgt  wird,  auch  wenn  das  Yerbrecben  unter 
der  Herrschaft  des  alteren  (iesetzes  begangen  wurde.  Hier  handelt 
es  sich  nur  um  die  ProzeCart  und  der  Umstand,  dafi  diesc  in  einem 
Fali  eiwas  strcnger  ais  im  andern  ist,  kann  ebensowenig  in  Betracht 
kommeii,  wie  wenn  der  offentliche  Prozeli  selbst  durch  eine  Ab- 
anderung  verscharft  worden  ware.  Im  ubrigen  ist  es  keineswegs  ge- 
sagt,  dafi  der  Beschuldigte  im  offiziellen  Yerfahren,  bei  dem  der  Staat 
von  Amtswegen  auch  fiir  seine  Yerteidigung  sorgt,  schlechter  gestellt 
ist  ais  im  privaten,  und  es  dttrfte  sich  deshalb  erilbrigen,  etwas  Be- 
sonderes  Uber  diesen  Punkt  zu  sagen,  um  die  Anwendung  des  neuen 
Gesetzes  zu  sichern. 

Die  Yorschriften  tiber  Yollslrerkung  der  nach  dem  alteren  Gesetz 
erkannten  Strafen  gehoren  unter  die  l  bergangsbestimmungen  und 
werden  im  EinfUhiungsgesetz  l)chandcU.  Dasselbe  gilt  bzgl.  der 
Yorschriften  Uber  den  EinHuli  alterer  Strafurteile  hinsichtlich  der 
Strafen  im  Rttckfall.  Ygl.  Kap.  6,  §  21  i.  f.  und  Kap.  38,  §  7  des 
geltenden  Gesetzes. 


')  Ascłiclioug,  IT.  Auf!.  III.  S.  217.  Auch  in  Deutschland  '.viirf1e,  ais  man 
im  Jahre  liijó  eine  Rcilie  privatcr  YcrbrecUen  in  unbediiigt  ołYentiiche  ver- 
wandelte,  bestiromt,  dafi  dies  obne  EinfluB  luf  frflher  begangene  Yerbrechen 
sein  solle. 

-)  Fa  siiiiinit  mit  dem  Uberein,  \v:i?  voni  hoclisteii  Gei ichtshof,  wenn  auch  unter 
MeiDungsYcrschicdenbeit,  jctzt  angenommcn  worden  ist.  Kechtsztscbr.  1885  S.523. 
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§4. 

Indem  der  Entwurf  die  Bezeichnung  »Verbrechen«  auf  einen, 
die  Bezeichnung  »Versehen«  auf  einen  anderen  Teil  der  unter  Strafe 
gestellten  Tatbestande  beschr^nkt  hat,  hat  er  eutsprechend  dem 

deutschen  Gesetz  den  Spracligebrauch  durchgeftihrt|  ais  gemeinsame 
Bezeichnung  das  Wort  »strafbare  Handlung«  anzuwenden.  Obgleich 
es  streng  genommen  iiberfliissig  ist,  erscheint  es  doch  am  rorsich- 
tigsten  und  auch  am  korrektesten  ausdriicklich  aus/.usiłrcchen, 
dafi  das  Wort  Haudlung  auch  das  l^^nterlasscn  einer  Handlung  in 
sich  schliefit.  Vgl.  Art.  i  des  St.  Gallischen  Gesetzes,  Art.  12  des 
spanischen  EntwurTs. 

Diese  Erklirung  bezieht  sich  jedoch  nicht  blofi  auf  die  F&Uei 
in  denen  von  den  Handlungen  der  Yerbrecher  die  Rede  ist,  son- 
dem  auf  ałle,  wo  das  Gesetz  diese  Bezeichnung  gebraucht. 

§  s- 

Die  Yorschrift,  welchc  Personeii  unter  den  Begriff  des  »Nacbsten« 
failcn  (s,  §§  i3Q,  167,  172,  265,  279),  entspricht,  wie  man  sehen 
wird,  lin  Wcsentlichen  der  des  Strafprcj/.ciigesetzes  in  §  176. 

Wenn  das  Gesetzbuch  3-18-9-4  ausspricht,  dali  die  Schwagcr- 
schaft  nur  zwischen  einem  Mann  und  den  Yerwandten  seiner  Frau 
und  zwischen  einer  Frau  und  den  Yerwandten  ihres  Mannes  besteht, 
so  stellt  es  damit  nur  eine  Regel  auf  tiber  die  Schwagerschaft,  die 
ein  Ehehindernis  begrttndet,  ohne  eine  allgemeine  Definition  der 
Schwagerschaft  zu  gcben.  Mangcls  einer  anderen  ist  diese  Regel 
jedoch  ais  allgeniein  giiltig  aufgefafit  worden,  und  es  scheint  deshall) 
notwendig,  um  zu  verhinderii,  dali  sie  auch  hier  Anwendung  fmdet, 
eine  ausdrilckliche  Bestimmung  liieriiber  in  dieser  Richtung  auf/u- 
nehmen. 

§  «• 

Innerhalb  der  Kommission  ist  die  Frage  ertirtert  worden,  ob 
eine  Definition  des  Begriffes  »óifentlich  Angestellter «  zu  geben  sei. 
Eine  Definition  dieses  Bcgriffs,  der  die  »Embeds-,  Ombuds-  und  Be- 
sttllingsniaend«  des  geltenden  Strafgesetzes  umfafit,  ist  nicht  vorhan- 
den,  und  es  ist  dies  wohl  oft  ais  ein  Mangel  empfunden  worden. 
Andererseits  lafit  sich  aber  nicht  leugnen,  dafi  eine  solche  Definition 
sehr  schwierig  sein  wiirde.*) 

In  Wirklichkeit  liegt  die  Unsicherłieit  aucli  auf  einem  Ciebieie, 
auf  dem  eine  klare  Scheidung  sowieso  nicłit  wird  erzieit  werden 
kónnen. 

Ygl.  W^en  de<;  {geltenden  Rechts  Blnmlicrj,'  in  »Nordische  Rccłits- 
enzyklop&diec  V,  S.  119— 124,  Schweigaards  Koinmcntar  (3.  Aufl.)  I,  S,  iS9. 
Vgl.  ferner  hoUftnd.  Str.ifgcsctz  Art.  84,  italieniscbes  Art.  207,  deutsches  §  31* 
finnlandiscłtes  Ktp.  2,  §  12,  ósterreich.  Entw.  §§  363,  364,  der  auch  Yerwalter 
und  Lehrer  an  anerkannten  Schulen  mit  aufnimtnr. 

Motive  t.  Eatw.  e«  norw.  Stra^.  a 
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aK  fc^teteJicn^i  ter,    .Ji  ijł  •  'e  .\j-x«s«IIte^  die- 

jentgen  aiu  beirar^Kum  łjr.-l  -istier.  e::r»«air  ^^rr.  Wjj;!  odcr  duich 
Krn"nnung  eme  of^-tr/.  i.       A  .:  r.-_i:       "^  .ij.:   .-i-er  GetE.etndc  oder 

cme  bcvjnr]crf;     -  Ji  _     u.- ir.   ''tf^rr:  S-tneh^ingen  rer- 

liehcn   ist,   ua^   „aintr :r.   Ver  3::   ecr.er  bcsonderen 

Ycrpflichtung  zur  Anzei^e  *>ićf  hiżry.^r.itriZŁ::^-.^^  z.  B.  Hebamnien) 
vorkommcn  wird.  Au:  diesc  Wet^c  werirr.  Gc~ t^ir.d e verlxe ter, 
Schieduridiier,  Lałcnrichtcr  und  Ge«ch'»  jrcs^  n-ctaeuos  ab  dffient* 
liche  Beainten  aiuusehen  sein. 

Zweifel  entsichen,  wcnn  Per-: -ci  u  Fn^e  kommen,  die  im 
Dienst  des  Staates  oder  rlcr  tieme:."  ie  angesteiU  sind,  ohne  dafl 
ihnen  eine  Autoritat  zustcht,  die  leti:g!:ch  durch  die  ćffentliche 
(Icwalt  ycriiehen  werden  kann,  u:e  die>  t-^i  den  beim  Feiterlosch- 
wcłcii  uad  bei  oflfentlichen  Arbeiten  angej>te!Uen  Personen  der  Fali 
iat.  Auch  hier  wird  es  wohl  am  rneisten  der  ailpCmeinen  Auriassung 
cntftprechcn,  wenn  loan  die  YoTgcsetzteii  ais  Inbaber  eines  ófient- 
Hchen  Amtes  ansiebt,  wUhrcnd  ohne  wetteics  auf  der  anderen  Seite 
angenommen  werden  wird,  daC  nach  unten  hin  m  dieser  Richtung 
etnc  Circnze  [.ezogcn  ist,  ohne  dafi  indes  ais  aligemeine  Regel  auf- 
j^^cstellt  werden  konnte,  daf5  die  nm  meisten  l'ntcrgeordnctcn 
niemals  óftcntlirlie  Beamte  sein  konnen,  indem  aiicli  auf  das  mchr 
oder  ujindt  r  ^Tofie  Mafi  des  ihnen  in  ihrer  Stełiung  Łreschenkten 
Ycrtrauens  Riick^icht  zu  nehmen  ist.  So  werden  Lóschmannsciialten 
und  Silberwerksarbeiter  nicht  a)s  dffendiche  Beamte  anzusehen  sein, 
wohl  aber  Departementsangestellte*)  und  Ange^tellte  des  Post-  und 
Telegraphenwesens.  Fersonen,  die  nach  óffentlicher  Anstellung 
eine  Autoritftt  Uber  andere  ausUben,  vńrd  man  alle  ais  dffentlicbe 
Heamte  ansehcn,  auch  wenn  diese  Autoritat  ihnen  keine  weiter- 
^i  licndcn  Rc<'hte  vcrleilit,  ais  sie  einem  Privatmann  gegcniibcr  dem 
iiidt  icn  ziistehcn,  zu  denkcn  ist  hierbei  an  Lehrer,  Yoraiiinder, 
1^  i  s  c  n  b  u  Ini  s  cli  a  f  f  n  c  r.  *) 

Alle  Yorgesetztc  in  milit&rischen  Stellungen  sind  óffentliche 
Beamte,  wtlhrend  dies  in  Ansehung  der  Gemeinen  bei  uns  nicht 
der  FaU  ist*)  Dafi  die  Stimmberechtigten  in  Gfiendichen  An- 
gclegcnheiten  nicht  ais  dffentliche  Beamte  anzusehen  sind,  ist 
jswfifcllos. 

In  eincr  Reihc  vnn  Fiillen  midi  jcdenf:ills  angenommen  werden, 
«luU  eine  Person  ni<  ht  im  allgemeinen,  sondern  nur  dann  ais  offent- 
licher  Heamtcr  gili,  wcnn  sie  zur  Ausfiłhrung  einzelner  Auftrage 
Ycrwcntlct  wirtl;  so  wird  einem  Kontoristen  des  Yogtes  nicht  ais 

>)  Vk'K  Rctsł.  i8S.^,  S.  449  (T. 

(Mior         Itei  Privateisenbahnen   angestellten  Beamten  vgl.  127 

boUHiuUiiche  StiafgescU  erkiKrt  In  ^  84  alle  Mititiirpersonen  ais 
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solchem,  sondem  nur  daim  diese  Eigenschaft  zukommen,  wenn  er 
mit  Ermachtigung  des  Yogtes  ExekutionshandIungen  vornimmt. 

Es  wird  indessen  schon  aus  dem  bisher  AusgefUhrten  ge- 
schlossen  wcrden  konnon,  dafi  die  (jrenze  zwisrhcn  dom,  was  ais 
ofTendichcs  Amt  anzusehcn  ist  und  was  nicht,  nicht  von  ciner  der- 
artigen  Beschaffenheit  ist,  dali  si(-h  einc  auf  abstraktcn  Mcrkmalen 
aufgebaute  BegrifFsbestimmung  gebcn  laCt.  Will  rnaii  eine  grólierc 
Sicherheit  auf  diesem  Gebiete  erreichen,  so  dOrfte  es  zwedunkfiig 
seiti,  in  den  besonderen  Gesetzen  und  in  den  Emennungsurkunden 
auszusprechen,  was  in  dieser  Beziehung  Rechtens  sein  soU.  Man 
bat  deswegen  hier  sich  auf  die  Bestimmung  beschrilnken  zu  sollen 
geglaubt,  welche  anderen  Stcllungen  und  wie  weit  sie  in  strafrecht- 
licher  Beziehung  den  dftentlichen  Amtcrn  gleichzusteilen  sind. 

Fiir  die  Beantwortung  dieser  Frage  ist  es  zur  Eriangung  eines 
Yollstiindigen  tJberblicks  notwendig,  naher  auf  die  zurzeit  geltendc 
Ordnung  einzugeben. 

Das  geltende  Recht  stellt  in  strafrechtllcber  3ezlebung  die 
Anwalte  und  Advokaten  den  dfiendichen  Beamten  v6llig  gleich 
(Gesetz  vom  12.  August  184S,  §  i6»  und  vom  28.  September 
1857.  §  6). 

Was  die  Arzte  anlangt,  so  erwirbt  jeder,  der  an  der  Universitat 
das  medizinische  Examen  bestanden  hat,  das  Recht,  ais  Arzt  zu 
praktizierenj  dieses  Recht  kann  er  auch  nicht  durch  bewiesene  Un- 
tauglichkeit  noch  durch  yerbrecherischen  Lebenswandel  verlieren. 
Dagegen  kann  naćh  dem  Quacksalbergesetz  vom  29.  April  1871  dte 
Genebmigung  zu  praktizieien  stets  solchen  Personen  verweigert 
werden,  die  nicht  medizinische  Kandidaten  sind,  seibst  wcnn  an 
ihren  Kenntnissen  nichts  auszusetzen  ist;  haben  sie  aber  die  Er- 
laubnis  erhalten,  so  kann  sie  ihnen  nur  durch  Urteil  in  den  in  §  2 
des  Gesetzes  genanntcn  Kallen  cntzogen  werden,  d.  h.  wegen  l^ber- 
schreitiing  ihrer  Befugnissc  oder  wegen  Kunstfehler.  Wer  inner- 
halb  des  Reiches  miL  Strafarbeit  beslraft  woiden  ist,  kann  nach 
§  3  tlberhaupt  Kranke  nicht  behandeln,  sofem  er  nicht  entweder 
medizinischer  Kandiddt  oder  mit  kdniglicherErmftchtigung  Quacksalber 
ist,  in  welchen  Fallen  die  Strafarbeit  ohne  Einflufi  auf  seine  licentia 
practicandi  ist.  Ganzlich  freigegeben  ist  das  Gewerbe  ais  Tierarzl^ 
jedoch  mit  der  MaDgabe,  daD  nur  autorisierte  Tierarzte  ITaustiere, 
die  von  einer  hosartigen  ansteckendcn  Krankheit  befallen  sind,  be- 
handeln  und  dicjenigen  Mittcl  vcrschreiben  diirfen,  die  nicht  an 
jedermann  abgegeben  werden.  Nach  §  28  des  Gesetzes  vom 
14.  Juli  1894  kónnen  wohl  auch  priyate  Tierarzte  wegen  Yergehen, 
die  nach  Kap.  24  des  Strafgesetzes,  wenn  sie  von  óffentlich  an- 
gestellten  Tierftrzten  begangen  werden^  mit  Strafe  bedroht  sind,  be- 
straft  werden,  jedoch  nur  mit  Gefangnis  oder  BulSen,  und  das  Recht 
zu  praktizieren  kann  privatcn  Tieriirzten  iiberhaupt  und  auch  offent- 
lich  angestellten  Tier^rzten  nur  wegen  diensdicher  Yerbrechen  ab< 

a* 
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erkannt  wertlen.  Strcngere  Regeln  gelten  liinsiditlidi  der  Stellung 
;Us  Apothckcr  uiul  Pharnuizeut,  indem  hier  regelmaOig  eine  fiffent- 
lichc  Prnfunj?  verlangt  wird  utifl  rlie  Kereclitigung  durch  l'ber- 
srbreitun^'  der  Taxen  und  srlilct  hte  Yerwaltung  YCrloren  werden 
kann  (Yerordn.  v.  4.  Dezbr.  1672,  §  25  u.  a.>. 

Schliefilich  sind  aucli  Hebiimmen  jei/t  regelmafiig  offenUich 
angestellt  und  demnach  vollaus  Mentliche  Beatnte  (Vd.  v.  31.  No- 
yember  181  o);  indessen  ist  es  nicht  blofi  anderen  geprilften  Heb- 
ammen,  sondem  nach  dem  Gesetz  vom  24.  Mai  1839  innerhalb 
gewisser  Grenzen  einer  jeden  anderen  Frauensperson  eriaubt,  su 
praktizieren. 

Bcziiglirh  des  Rcchls,  ais  Lchrcr  autzutretcn  und  Srhulen  zn 
errithten,  enthielt  die  iiitcre  Geset/.gebung  ilbcrh;ui])t  keine  Bestim- 
mungen.  Nach  63  und  56  des  Scluilgesetzes  voin  26.  juni  1889 
bat  nunmehr  aber  die  Schulbehdrde  ftberall  das  Recht  ohne  weiteres, 
jeder  beliebigen  Person,  dereń  moralische  Eigenschaften  sie  zum 
Yorstand  eine(  Schule,  in  die  Kinder  unter  15  Jahren  Aufnahme 
finden,  ais  ungeeignet  erscheinen  lassen,  die  AusUbung  der  Lehrt&tig- 
keit  7,11  yerbieten,  seibst  wenn  die  Schnie  in  vollem  Gang  ist  und 
<ler  Hetreftendc  so  nuf^rr  \ahrung  gezetzt  wird ;  zudem  gibt  es 
hiergegen  kein  Rechtsniitlel  noch  irgendwelche  Yorschriftcn,  die 
die  Klarstellung  des  Sachverhalts  vor  Kilassung  der  Yerfligung 
sicherstellen  kdnnten.  Wenn  diese  Besttmmung  auch  zweifellos  in 
vielen  Beziehungen  ais  bedenkltch  weitgehend  erachtet  werden  mufl, 
so  erscbeint  sie  doch  auf  der  anderen  Seite  wieder  ais  nicht  durch- 
greifend  genug,  da  sie,  wie  auch  die  librigen  angefUhrten  Scbul- 
gesetze,  sich  nur  auf  Kinder  unter  15  Jahren  erstreckt. 

Den  S<  hulen  miissen  selbstverstandlich  Erziehungsanstalten  und 
Kinderheimc  gleichgestellt  werden,  da  der  Unterricht  bei  ibncn  in- 
begriffen  ist.  In  Wirklichkeit  kónnte  man  hier  noch  weiter  gehen 
und  die  Erlaubnis  zur  Errichtung  von  Schulen  durch  Private  von 
einer  widerrufHchen  Erlaubnis  abblUigig  machen.  Dies  kann  in- 
dessen keinenfalls  durch  dieses  Gesetz  geschehen,  und  es  wfirde 
auch  nicht  die  hierher  gehorigen  Bestimmungen  uberfltissig  machen. 

Das  Gesetz  vom  u?.  Juni  1891  verlangt  im  §  2,  dafi  die  Pfarrer 
und  Yorsteher  von  Dissidcntcnf/cmoinden,  obgleich  sie  in  Zukunft 
sich  nur  i)ei  der  Obrigkeit  anzunu  l  i^  n  haben,  in  ihrem  Amt  sich 
an  die  Gesctze  des  Staates  iialten  und  der  Wahrheit  und  ihrer  J^flicht 
dienen  :suiicn,  m  welchcr  Beziehung  sie  ebenso  zur  Yerantworiung 
gezogen  werden  konnen  wie  óffentliche  Beamte.  Hiemadi  liegt  es 
am  nilchsten,  ihre  ganze  Tatigkeit,  was  die  Frage  der  Yerantwort- 
lichkeit  anbelangt,  ais  Mentłiches  Amt  zu  betrachten,  das  ihnen 
wegen  jeder  Pflichtwidrigkeit  oder  sonstigen  unangemessenen  Yer- 
haltens  aberkannt  werden  kann,  wie  dies  bei  einem  Pfarn  r  der 
Staatskirche  der  J^all  sein  wiirde.  Dies  soli  indessen  wohl  nur  so 
weiŁ  gelteUj  ais  ihnen  dtientliche  i<unktionen  anvertrauŁ  snid,  d.  h.  ais 
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sie  mit  ofTentlicher  Wirkung  Eheschliefluiigen  vollzichen,  Annickkingen 
von  Geburts-  iind  Todeslallen  entgegcnnchmen  konnen  u,  dgl.,  und 
so  wird  das  Oesetz  wohl  auch  ausgelegt  werden. 

iNoch  weniger  ist  durch  das  Gesetz  ausgesprochen,  dafj  der  Be- 
treffende,  abgesehen  von  dienstlichen  Yergehen,  in  sonsliger  Beziehung 
den  Beamten  gleicbgestellt  sei  und,  namentlich  wegen  aligeineiner 
Yerbrechen,  die  ihn  seiner  Steilung  und  des  allgemeinen  Yertrauens 
unwtlrdig  erscheinen  lassen,  seines  Amtes  endioben  werden  konne, 
seibst  wenn  Eigenschaften  bei  ihm  zutage  treten,  die  in  Ansehung 
des  offentlichen  Dienstes  von  Bedeutung  sind,  wie  dics  r.  B.  bei 
Falschungen  der  Fali  ist.  In  der  koniglichen  Proposition  /um  (iesetz 
von  1891  war  vorpeschIagen,  dafJ  die  01)rigkeit  die  Wahl  beslaligen 
solle  und  ihre  BesiaLi^ung  yersagen  konne,  wenn  der  Gewahlte  libel 
beleumundet  oder  sonst  ungeeignet  sei,  die  ihm  voin  Staate  anver- 
trauten  Funktionen  auszufiben;  diese  Bestimmung  kam  indessen  nach 
dem  Yorschlag  des  Storthingkomitees  in  Wegfall.  Zweifellos  war  sie 
auch  recht  weitgehend,  aber  es  hatte  etwas  an  ihre  Stelle  gesetzt 
werden  sollen;  eine  Yerurteilung  wegen  grober  Sittlicbkeitsverbrechen, 
die  vielieicht  erst  vor  kurzer  Zeit  erfolgt  ist,  sollte  absolut  die  An- 
erkenniing  in  Stellungen,  wie  den  erwahnten,  ausschbefien.  Noch 
schlimmer  ist  es,  dali  nach  dem  jetzigen  Wortlaut  des  Gesetzes  der 
einmal  gewahlte  Yorsteher  durch  kein  Urteil  entfernt  werden  kann, 
solange  er  seine  Steilung  einigermafien  versleht,  seibst  wenn  er  im 
fibrigen  sich  der  gr^fiten  Yerbrechen  schuldig  macht. 

Der  Kntwurf  nimmt  an,  dafi  die  Moglickeit  l)estehcn  muli,  alle. 
Personen  in  den  oben  genannten  Stellungen  von  diescn  /ai  cntfernen, 
wenn  sie  Yerbrechen  begehen,  welche  sie  des  llir  ihre  Steilung 
notigen  Yertrauens  unwurdig  machen,  oder  wenn  sie  die  ihnen  infolge 
ihrer  Steilung  obliegenden  Pllichten  auf  eine  Weise  verietzen,  die 
die  Gefahr  etner  Wiederholung  in  sich  schlielit  (§§  29,  30).  Dagegen 
glaubte  man  sie  nicht  alle  in  strafrechtlicher  Beziehung  den  offent- 
lichen Beamtrn  vollig  gleichstellen  zu  konnen,  so  dafi  das  Kapitel 
von  den  Yerbrechen  im  offentlichen  Dienst  und  die  Bestimmungen 
im  §  251  iiber  (h'e  offentlirhe  Anklage  wegen  der  gegen  sie  begangenen 
Belcidigungcn  auf  sie  anwendbar  wiiren.  Man  hat  hierftir  im  §  6 
die  weitcrc  J>cdingung  aufgestellt,  dafi  sic  die  Stclhmg  infolge  offent- 
licher  Bestatigung  innehaben,  was  wohl  bei  alleił  Anwalten,  Advokaten 
und  Apothekem  der  Fali  ist,  jedocli  wie  oben  gezeigt,  nicht  bei 
allen  Personen,  die  ais  Arzte,  Tier^rzte  oder  Hebammen,  oder  ais 
Ffarrer  oder  Gemeindevorsteher  bei  Dissidenten  oder  Freigemeinden 
fungieren,  zutrifft  und  noch  weniger  bei  allen  Schulverwaltern  u.  dgl. 

§  7. 

Man  hat  es  ftir  z\ve(  kniafiig  erachtet,  im  CJesetz  eine  Detmition 
sowohl  des  Begriffs  »óffentlicherOrt«  ais  auch  davon  zugeben,  wasunter 
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der  óffentlichen  15egeluing  einci  iiaiidiung  /u  verstuhen  ist,  wie  man  dies 
auch  im  §  85  des  dsterreichischen  Entwarts  und  in  Art  40  des 
Stoosschen  schweizeriscben  Entwurfes  getan  bat. ')  Wie  diese  beiden 
Entwtlrfe  erUdLTt  aucb  dte  hier  Yorgescblagene  Definition  die  Handlung 
ais  offentlich  begangen,  wenn  sie  in  Gegenwart  einer  gro&eren  An- 
zahl  von  Personen  ver(ibt  ist,  seibst  wenn  fliese  alle  besonders  aus- 
gcwnhlt  waren.  Handlungen,  die  an  o<lcr  in  der  Nahc  von  gewohnlich 
bcf;angenen  odcr  dem  allgcMncinen  Ycrkehr  dicnendcn  Orten  Ycrtibt 
werdeił,  erklarL  dcrsclbc  cbcnfalls  fur  dflfentlich  begangen,  wenn  sie 
leicht  von  einer  etwa  dort  sich  aufhaltenden  Person  wahrgcnommen 
werden  konnten;  er  kntipft  aber  im  Gegensatz  zum  schweizerischen 
Entwurf  die  weitere  Bedingung  hieran,  dafi  sie  in  Wirklichkeit  aucb 
von  jemand  wahrgcnommen  wurden. 

Wegen  Beispielen  fUr  Falle,  in  denen  die  offenUiche  Kegehung 
odcr  die  Begeliung  an  einem  óffentlichen  Orle  nat  h  dem  Kntwurf 
von  Hedeutung  ist,  wird  nnf  fhe  130,  135,  140,  142,  211,  212, 
3271  328,  332»  348.  350»  376,  377i  378,  383  u»d  39^  verwiesen. 

§  8. 

Yergl.  Knlwurl  zuni  Militarstrarprozefigesetz  von  1894  §  3  und 
Art.  87  des  holl&ndiscben  Gesetzes. 

Wegen  F^lłen,  in  denen  die  Regel  Anwendung  findet,  wird  auf 
die  §§  87,  88  und  92  verwiesen. 

§9 

-entspricht  §  11  Kap.  15  des  geltenden  Gesetzes, 

§  10, 

Hem  §  9  Kap.  25  desselben  Gesetzes,  jedoch  mit  einigen  ergan* 
zenden  Zusatzen. 

Kinzelne  Gcsetze  nehmcn  den  Monat  zu  30  Tagen  an,  andcre 
bedienen  sich  des  Kalendermonats;  dies  ist  ;uirh  bei  uns  der  Fali 
und  wird  ohne  Bedenken  beibehalten  wcrdoii  kónncn.  Dies  ist 
unbedingt  das  prakiischste  und  wird  zu  keiner  ncinicaswcrten  Ungleich- 
heit  fUhren  kdnnen,  um  so  weniger  ais  man  bei  der  Yerurteilung  zu 
kttrzeren  Gefkngnisstrafen  diese  in  Tagen  festzusetzen  haben  wird 

(§  »5-)- 

')  (^fTentlich  ist  ein  Ycrbrcchen  beganjjen ,  wenn  cr  von  jedcrmann  wahr- 
genommcn  werden  kann,  oder  von  einer  grdlicren  Zahi  von  Personen  wabr- 
genommea  wird,  oder  wenn  es  durch  dte  Presse  oder  durch  Shnliche  Mittcl  der 
Yerrielftltigung  begangen  wird. 
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I.  Kapitel. 

Das  Geltungsgebiet  des  norwegischen  Stra^esetzes. 

Nr.  I  und  2.  Yerbrechen,  die  auf  dem  norwegischen  Staats- 
gebiet  begangen  sind. 

Handlungen,  die  im  Inlande  begangen  sind,  unterliegen  selbst- 
yerst&ndlich  vdllig  dem  norwegischen  Strafgesetz.  Ais  innerhalb  des 

Reiches  begangen  gelten,  allgemeinen  Grundsatzen  entsprechend, 
auch  Handlungenj  die  an  Bord  von  norwegischen  SchifTen  begangen 
werden,  die  sich  nicht  auf  fremdem  Hoheitsgebie*^  befinden.  Dies 
besonders  auszusprechen,  ist  streng  gcnommcn  nicht  nótig,  und  viełe 
fremde  Gesetze  haben  es  dahcr  auch  unterlassen. 

Indessen  hat  das  norwegische  Strafgesetz  dieselbe  Auffassung 
auch  beziiglich  der  Schiffei  die  sich  auf  fremdem  Seeteiritorium,  also 
sogar  im  fremden  Hafen,  befinden,  und  auch  dies  ist  niclit  ohne 
Seitenstttck  in  fremden  Gesetzen.  Jedoch  gilt  diese  Regel  nur  inner> 
halb  der  in  Nr.  2  gezogenen  Grenzen.  Dafi  Yerbrechen,  die  von 
Auslandern  wahrend  eines  zufalligen  Aufenthalts  auf  einem  im  fremden 
Hafen  befindlichen  norwegischen  Schiff  l)egangcn  werden,  iw 
Norwegen  veriibt  angesehen  werden  sollten,  ist  gewifi  keine  billigc 
Regel.  Bei  der  im  Entwurf  yorgeschlagenen  Regelung  der  Straf- 
barkeit  der  im  Auslande  begangenen  Handlungen  erscheint  es  iiber- 
fliissig,  in  weiterem  MaiSe  die  norwegischen  Schiffe  dem  norwegischen 
Gebiet  gleicfazustellen.  Der  Entwurf  beschrUnkt  die  vdUige  Gleich- 
stellung  auf  norwegische.  Schifife,  die  sich  auf  hoher  See  befinden, 
wobei  dieser  Ausdrurk  nach  allgemeinem  Sprachgebrauch  das  Mecr 
auBerhalb  des  Hoheitsgebiets  irgendeines  Staates  bczeichnet,  siehc  so 
Yólkerrecht  voii  Bornemann  S.  125  und  Holtzendorff  bei  Hagerup 
S.  71,  vgl.  auch  den  spanisclien  F.ntwurf:  Art.  7,  i:  en  alta  mar 
a'bordo  de  buque  espanol  und  das  imnlandische  Gesetz,  das  nach 
seiner  Abanderung  vom  21.  April  1894  nur  Yerbrechen,  die  auf 
finnl&ndischen  Schiffon  auf  hoher  See  begangen  sind,  gleich  den  in 
Finnland  sdbst  begangenen  bestraft  (§1,  2,  c). 

Weitgehende  Ausdehnungen  des  Begriflfcs  » norwegisches  Staats- 
gebietcc  werden  auf  dem  Gebiete  des  Militarrechts  und  der  Be- 
stimmungen  tiber  die  Konsulargerichtsbarkcit  'jemadit  werden  kónnen; 
das  fallt  jedoch  aufierhałb  des  Rahmeu.s  cliescs  Gcsctzes, 

Ad  3.  Yerbrechen,  die  im  Auslaiulc  voii  norwegischen 
Staatsbiirgern  oder  von  in  Norwegen  heima tsberechtigtcn 
Personen  begangen  worden. 

Das  geltende  norwegische  Strafgesetz  geht  in  der  Anwendung 
des  norwegischen  Strafredits  auf  Inland«r  wegen  der  von  ihnen  im 
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Auslande  begangenen  Handlungen  weiter  ais  die  meisten  fremden 
Gesct/.c.  F!bensowcit  wie  wir  gehen  von  bekannteren  Gesetzen  nur 
einzeine  S(  hweizer  Kanlonalgcsci/r  und  der  Ósterrcirhisrhc  Kntwurf. 
Uas  fraiiz-osische  Gesetz  besdirankt  die  Regel  auf  die  groliten  Ver- 
brechen  (crimes),  und  das  hciiwcdischc  und  danisclic  (Icsctz  stellen 
dic  Aiiklageerhebung  ins  Ermessen.  Im  ^brigen  verlangcii  sonst  alle 
ausilindłschen  Gesetze  und  Gesetzentwflrfe  ttbereinstimmend,  dafl  die 
Handlung  auch  nach  den  Gesetzen  des  Begehungsortes  strafbar  oder, 
wie  der  russische  Entwurf  sich  ausdrttckt^  verboten  sein  mufi.  Der 
schweizerisclie  Entwurf  von  Stoos  bestraft  alle  Yerbrechen  (aber 
nicht  IThertretungen),  die  von  Schweizern  im  Auslande  begangen 
werden  (Art.  3  §  2,  vgl,  Art.  1S3).  Jedoch  kann  die  Strafe  weg- 
fallen,  wenn  dic  Handlung  nach  den  Gesetzen  des  Begehungsortes 
nicht  mit  Strafe  bedroht  ist. 

Die  Strafbarkett  der  von  Norwegern  im  Auslande  begangenen 
Handlungen  etwa  davon  abh&ngig  zu  machen,  dafl  sie  auch  nach  den 
Gesetzen  des  Begehungsortes  mit  Strafe  bedroht  sind,  hillt  die  Kom- 
mission  ftir  unrichtig. 

Erstens  miiC  hervorgehobcn  werden,  dali  alle  Yerbrechen  und 
Ycrsehcn  gegen  die  norwegische  StaatsgewnJt  und  den  norwegischen 
Staat  ohne  Rtirksicht  nuf  den  Begehungson  bestraft  werden  mussen, 
und  hier  werden  die  Strafbestimmungcn  in  den  auslandischcn  Ge- 
setzen entweder  ganzlich  fehlen  oder  unzureichend  sein. 

Diese  Regel  hat  jedoch  ihre  natttrlidien  Grenzen  darin,  dafi 
eine  Reihe  von  Delikten  gegen  die  norwegische  Mentlicbe  Ge  wal  t 
n\ir  im  Inlande  begangen  werden  kónnen,  entweder  weil  dic  Straf- 
drohung  selbst  sich  nur  auf  in  Norwegen  begangene  Hand- 
lungen bezieht  oder  weil  diese  begriffsmafSig  an  das  Inland  gebunden 
sind.  So  wird  der  Widcrstand  gegen  Beamte  wahrend  der  Aus- 
itbung  ihres  Dienstes  regelmaOig  ausscheiden,  da  den  norwegisclien 
Beamten  im  Auslande  keine  Befugnisse  zustehen,  wahrend  die  An- 
werbung  von  Norwegern  zu  fremden  Kriegsdiensten  im  Auslande 
nicht  bestraft  werden  kann,  weil  die  Strafe  nach  §  133  nur  eintritt, 
venn  die  Anwerbung  im  Inland  vorgenommen  wird.  Den  Ver- 
pflichtungen  gegen  den  Staat  kónnen  auch  die  besonderen  Ver- 
pflichtungen,  die  auf  einem  Familienverhaltnis  u.  di^l  beruhen,  ziir 
Seite  gestellt  werden.  Wenn  ein  Norweger  seinc  Kinder  auf  eine 
Reise  im  Ausland  mitnimmt,  so  kanu  es  nicht  gcdiildet  werden, 
daii  ihm  jeweils  immer  nur  die  Yerpflichtungen  gegen  sie  obliegen 
sollten,  die  in  der  Gesetzgebung  seines  jeweiligen  Aufenthaltsortes 
begrltndet  sind.  Das  Yerbot  gegen  gewisse  Beschliftigungen  z.  B. 
(§  381)  mufl  auch  im  Auslande  Geltung  haben,  zumal  die  grSbsten 
Yerstófie  gegen  dasselbe  gerade  beim  Umherziehen  yon  Land  zu 
Land  begangen  werden.  Ebenso  ist  es;  klar,  daC  Strafvorschriften, 
die  mit  der  persOnlirhcn  Rechtsstellung  yerkniiplt  sind,  die  sich  nach 
den  Gesetzen  des  llcimatlandes  richtet,  den  Staatsbiirger  iiberallhin 
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begleiten  mflssen.  Dte  Bigamie  mufi  lUr  den  Norweger  in  der  Tfirkei 
dasselbe  Yerbrechen  bleiben  wie  in  Norwegen  und  ebenso  die  Ein- 
gehung  einer  wegen  Yerwandtschaft  gesetzlich  verbotenen  Ehe. 

In  Ansehung  anderer  Yerbrechen  wird  regelmftftig  angeiiommen 

werden  kónnen,  dafi  cin  AnlafJ  zur  l^cstrafiinp  nur  dnim  vorliegt, 
wenn  aiich  die  Gesetze  des  Hegehungsortcs  sie  mit  Strafc  bedrohen. 
In  elner  Reihe  von  Fallen  ist  dies  ganz  klar,  namentlich  soweit  die 
betreifenden  Handlungen  nicht  ais  an  sich  unmoralisch  und  auch 
nach  der  Gesetzgebung  des  fremden  Landes  nicht  ais  rechtswidrig 
angesehen  werden  kdnnen,  wie  dies  z.  B.  bei  den  meisten  Polizei- 
verboten  der  Fali  sein  wird.  Indessen  empfiehlt  es  sich,  die  Straf- 
barkeit  so  wenig  wie  moglich  von  der  aiislźindischen  Gesetzgebung 
abhiingig  zu  machen.  In  Wirklichkeit  gibt  es  eine  Reihe  von  Hand- 
lungen, die  von  allen  ziyilisierten  Nationen  frleichmafiig  mit  Strafe 
bcdroht  sind,  und  diese  darf  die  norwegische  Gesetzgebung  ohne 
Bedenken  in  Ansehung  ilirer  Untertanen  ohne  Rucksicht  auf  den 
Begehungsort  fur  unbedingt  strafbar  erklaren.  Hierdurch  erreicht 
man  nicht  blofi,  dafi  sich  eine  besondere  Frttiung  der  ausliindischen 
Gesetzgebung,  die  oft  mit  Schwierigiceiten  Terbunden  sdn  wird, 
erUbrigt,  sondem  auch,  daO  kosmopolitisch  anerkannte  Yerbrechen, 
selbst  dann,  wenn  sie  unter  Wilde!i  od  er  auOerhalb  jedes  geordneten 
Staatswesens  begangen  werden,  der  Bestrafune  sirher  sind.  Hier- 
durch wird  auch  dem  Umstande  Rechnung  getragen,  dali  der  Staat 
seine  Angehorigen  auch  im  Auslaii dr,  jedenfiills  im  Yerhaltnis  zu 
dessen  Mitburgerił,  beschutzt.  Von  dicbcm  Gęsich tspunkle  aus  hat 
der  Entwurf  das  Meiste  des  zweiten  Teiles  des  Gesetzes  ohne  weiteres 
auf  Norweger  in  der  ganzen  Welt  ftir  anwendbar  erkilirt,  wShrend 
er  in  den  nicht  aufgez&hlten  Fftllen  verlangt,  dafi  die  Handlung 
auch  nach  den  Gesetzen  des  Begehungsortes  mit  Strafe  bedroht  ist. 
Hierbei  muO  jedoch  bemerkt  werden,  dafi  der  Strafyorschrift  nicht 
notwendigerweise  im  Ausiandc  dieselbe  Bedcutimg  zukommt  wie  im 
Inlande.  Wo  jiamlich  die  Stralbarkeit  ausdrucklich  von  der  Rechts- 
widrigkeit  abiuingig  gemacht  ist,  muli  diese  nacli  dem  Recht  beurteilt 
werden,  das  nach  allgemeinen  intemational^rechtlicben  Grundsatzen 
jeweils  das  maBgebende  ist  und  dies  wird  in  der  Regel  das  Recht 
des  betreflenden  Ortes  sein,  So  wird  nieDoand  nach  §  216  bestraft 
werden  konncn,  weil  er  ein  X7jilhriges  Kind  der  Fiirsorge  der 
zustandigen  Personen  entzogen  hat,  wenn  das  Kind  nach  dem  Recht 
des  Ortes,  das  zugleich  das  seinos  Wohnsitzes  ist,  in  diesem  Alter 
frei  in  seinen  persónlichen  Aiigeiegcnheitcn  entscheiden  kann. 

Durch  die  im  vorliegenden  Kntwurf  (Uirchgeftihrte  Regelung  hat 
dieser  sich  in  Wirklichkeit  auf  diesem  Gcbicte  an  die  bestehende 
Ordnung  mehr  angeschlossen,  ais  dies  urspriinglich  beabsichtigt  war. 
Der  Entwurf  vermeidet  indessen  sowohl  verschiedenes  Unzweck- 
mftfitge,  was  die  bestehende  Ordnung  im  Gefolge  /u  haben  scheint, 
ais  audi  die  mannigfachen  Zweifel,  wozu  sie  Anlafi  gibt  (s.  Getz 
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Entwurf  1887,  Motive  S.  32)  und  hierin  sind  dic  Yorteile  zu  suchen, 
die  etne  Anderung  empfchlen. 

Die  Kommission  httlt  es  nicbt  Ittr  n6tig»  in  Fallen  wo  die  Straf- 
barkeit  der  Handlung  nach  dem  Recht  des  Begehungsoites  verlangt 

wird,  ais  weitere  Hedingung  auszusprechen,  dafl  entweder  seitens  des 
fremden  Staates  oder  seitens  (\vs  Yerletzten ')  ein  Antrag  vorliegen 
mufi,  oder  dafi  die  Voraiisser/,ungcn  tur  die  Strafverfolgung  aurh  nach 
dem  Rec  ht  des  Begchungsui  Lc.-.  vorhandcn  .sein  mlłssen,*)  die  Handlung 
also  nicht  Ycrjahn  uder  die  Stratę  eriassen  oder  yerbilfit  sein  darf, 
oder  dafl  nicht  auf  hflhere  Strafen,  aU  nach  dem  fremden  Recht  zalftssig, 
erkannt  werden  darf.*)  Den  norwegischen  StaatsbUrgem  im  eigent- 
lichen  Sinn»  werden  in  Ansehung  der  im  Auslande  begangenen  straf- 
baren  Handiungen  die  im  Inlande  beheimatetenPersonen  gleichgestellt.*) 
Aiu  h  dicse  stehen  nami  ich  in  cinem  besondercn  Yerhriltnis  zum 
norwegischen  Staat  und  zur  norwegischen  Staatsgewalt,  auch  wenn 
sie  sich  im  Ausland  aufhalten.  Will  man  hieraus  nicht  die  Folgę 
ziehen,  dafi  sie  ebenso  wie  norwegische  Staatsbtirger  im  Iniandc 
bestraft  werden  kónnen,  so  wird  die  Folgę  sein,  dafi  stets,  falls  ihnen 
nicht  ein  Anstofi  erregendes  Straifireiheitsmonopol  sustehen  soli, 
gesucht  werden  mufi^  ihre  Auslieferung  zu  veranlaasen  oder,  wenn 
dies  iintunlich,  mit  Ausweisungsma&regeln  gegen  sie  yorzugehen  sein 
wird,  Mafiregeln,  die  bei  an  sich  unbedeutenden  Yerbrechen  oft 
unnótig  hart,  ja  m:inchmal  geradezu  brutal  sein  konnen,  wie  wenn 
es  sich  z.  B.  urn  eme  norwecfi^^rhe  Frau  handeit,  dic  durch  ihre  Khe 
mit  einem  im  Inlande  woimendcn  Auslander  ihr  norwegisches  Staats- 
biirgerrecht  Ycrioren  liat.*)  Hat  der  fremde  Unterluu  die  norwegi- 
sche Staatsangehdrigkeit,  so  kann  er  ttbrigens  nach  dem  Gesetz  von 
1888  auch  nicht  ausgewiesen  werden. 

')  So  der  spaiiischc  Entwurf  und  das  italienischc  Gesetz,  soweit  kleinerc 
Ycrbrecbca  in  Frage  konmeB. 

*)  So  das  ungarische  Gesets,  der  kroatstche,  Bchweiserbcbe  und  spaniscke 
Eotwurf. 

So  das  ungaribcbc  Gesetz,  der  kroatische  und  spanischc  Eatwurf. 
*)  Nach  unserem  bis  sum  Gesets  voni  21 » April  1888  geltenden  Recht  war 

»  Staatsbiirger  «  und  »  Einwohner«  ungefiiihr  gleichbedeutend,  indem  man  dadurcfa, 
daB  man  im  Ifilandc  seinen  Wohnsitz  aufschlug,  Staat>b(irf^cr  wurde.  Die  im 
Jabre  1 888  cingciretenc  Anderung,  wonaub  maii  StaaUblirgcr  sein  kann,  uhnc 
Einwohner  su  sein  und  noch  mehr  uragekehrt,  bat  nach  §  8  des  Gesetzes  keine 
Anderung  in  der  strafrecbllichcn  Stellung  der  Einwohner  hc-l)e!|;efulirt.  Alle 
Einwohner  sind  daher  der  norwegischen  Staatsgewalt  wegen  der  im  Auslande 
begangenen  Yerbrechen  ebenso  nnterworfen  wie  die  eigentlicben  Staatsbflrger. 
Nach  den  melsten  fremden  Rechten,  in  denen  der  BegriłT  de^  Staatsbiirgers 
dem  unsrigen  entspricbt,  !iegt  er  auch  v5llig  und  allcin  dem  auf  dem  Gebiete 
des  Strafrechts  geroacbten  Unterschiede  zwischen  In-  und  Ausiandern  sugrunde. 

^)  Auch  das  schweizerische  Bundesstrafrecht  in  Art.  37  und  der  Stoossche 
Entwurf  $>tc11en  bei  Landcsverrat  die  in  der  Schwciz  wohnhaften  Personen  den 
SchweiTiern  '.rU-ioli  und  strafeii  ^ie  demnnrii  juicb  wegen  derartigcr  im  Auslande 
verUbter  ilandlungcn  (s.  wcgcn  der  aii^cinciiien  Gleichbtellung  Stous,  Grund- 
sflge  I»  &  t6i).  - 
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Nr.  4.  Strafbare  Handlungeiii  die  van  AnsHndetn  im 
Ausiande  begangen  werden. 

Ad  §  12,  4b.  Auch  wenn  man  streng  daran  festhUU,  dafi  der 
einzelne  Staat  nur  scine  eigenen  Interessen  wahrzunehmen  und  sich 

nicht  um  wcitergcheiulc  Aufpaben  zu  bektiiTimem  hat,  wird  man  ihm 
kcine  Abweichung  von  dicsem  Grundsatz  zum  Yorwurf  machen  kcinncn, 
wenn  er  das  allgenieine  Recbt  fiir  sich  in  Anspruch  nimmt,  auch  die 
von  Auslandern  im  Auslande  begangenen  Yerbrechen  zu  bestrafen. 
Die  Staaten  sind  gegenUber  den  melsten  Yerbrechen  solidarisch,  und 
am  allerwenigsten  ksmn  euiem  Staat  daran  gelcgen  sein,  eine  Zufiuchts- 
statte  flir  Diebe,  Rauber  u.  dgl.  zu  werden,  indem  er  ihnen  bei  sich 
ein  Obdach  gew^rt.  Wenn  es  sich  mehr  und  mehr  einbdrgert,  dafi 
die  Staaten  unter  sich  die  Yerbrecher  ausliefern,  so  ist  dies  nicht 
blofl  n\if  die  "BedUrfnisse  des  ersuchenden,  sondern  auch  des  aus- 
Heternden   Staates  zuriickzufUhren,    was   auch   zur   Geniige  daraus 
hervorgeht,  dafi  man  Auslander,  die  groficre  Yerbrechen  begangen 
liaben,    ausweist,   wenn   kein  Anlali  zur  Auslieferung  gcgeben  ist. 
*  Durch  die  Ausweisung  erreicht  man  aber  nicht  das,  was  man  durch 
die  Strafe  erreicht,  und  zudem  h&ngt  die  Auslieferung  nocb  von  der 
Bereitwilligkeit  des  fremden  Staates  zur  Entgegennahme  des  Aus- 
gelieferten  ab.    Aufierdem  kann  der  Ausliefeningsyertrag  infolge 
Krieges   suspendiert  sein,   oder  es  konnen  sich  verschiedene  Auf- 
fassunpen  hinsichtUch  der  Beweise  ftir  die  Yeriibunir  des  Yerbrechens 
oder  hinsichtlicli  des  Ortes,  der  ais  Tatort  anzuseheii  ist,  geltend 
machen.    Schbeiiiich  kann  der  Taler  auch  in  dem  Lunde^  in  dem 
er  sich  zurzeit  aufhalt,  die  Staatsangehorigkeit  erworben  haben  und 
demnaćh  die  Móglichkeit  eioer  Ausliefeiung  ausgeschlossen  sein. 

Es  mufi  audi  festgehalten  werden,  da0  cBe  Strómung  dahin 
gehty  das  Strafrecbt  universell  zu  gestalten.  Bis  jetzt  haben  aller- 
dings  nur  wenige  Gesetze  den  kosmopoHtischen  Charakter  des  Straf- 
rechts  proklamiert,  namHch  das  ósterreichische, ')  das  italienische  und 
das  ungarische,  von  denen  das  lelztere  im  §  o,  vgl,  §  11,  bestimmt, 
dafi  auch  Auslamler  wegen  ])eHebiger  im  Auslande  begangener  Yer- 
brechen bestraft  werden  konnen,  wenn  sowohl  nach  dem  auslandischcn 
wie  nach  dem  ungarischen  Gesetze  die  Bedingungen  der  Strafbarkeit 
vorhanden  sind.  Aber  auch  der  russische  und  der  kroatische  Ent- 
wurf  haben  sicb  in  grdfierem  oder  geringerem  Um  fangę  demselben 
Gedanken  angeschlossen,  und  man  kann  so  wohl  ziemlich  sicher  an- 


')  Dics  ist  schon  scit  1S03  gehendcs  Recht  in  Ósterreich  gewesen ,  nnd 
die  Motive  zum  vurliegenden  5sterreichischen  £ntwtirf  schlagen  vor,  die  Kegel 
belsttbehahen,  indem  sie  ausfUhren; 

»Id  der  Hauptsache  gih  dasselbe  auch  nach  dem  jetzt  bestehenden  Gesetze, 
dcm  CS  zum  Ruhmc  gcreicht,  in  der  Ycrwirklichung  des  Gedankens  der  SohdaritUt 
der  Strafrechtsptlege  aller  ziyilisierten  Lander  alJen  andern  vorangegangen  zu 
seiii.c  Cfr.  Zucker  in  der  Zeitschr.  fUr  intern.  Priyet-  und  Strafiecht  III, 
S.618. 
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nehmen,  daO  er  mit  der  Zeh  wenigstens  bei  der  Mehrzahl  der 
grdfleren  Nationen  geltendes  Recht  werden  iiird.') 

Wenn  unser  Gesetz,  entsprechend  vielen  auslandiscben,  die  in- 
landische  Strafgcwalt  auf  Verbre<  )?en  ausdehnt,  <\\c  von  Aiislandern 
im  Ausiande  gegen  Nonvegen  odcr  ^'Cgen  Norwcgcr  hegangen  sind, 
so  ist  damit  ebenfalls  ein  <lem  ohcn  crwahntcn  gleit iics  Intcresse 
anerkannt.  Yollig  klar  ist  abcr  dic  riciuigc  Konsec|uenz  liieraus 
ntcht  gezogen.  Etne  in  unser  Gesetz  aufgenommene  Bestimmung, 
wonach  ein  Franzose,  der  in  Frankreich  einen  Norweger  ermordet, 
von  uns  bestraft  werden  kann,  wird  auch  nicht  im  geringsten  dazu 
beitragen,  die  Sicherheit  der  in  Frankreich  reisenden  Norweger  zu 
erhohen.  Nirgends  in  der  Welt  wird  nian  deswet^en  niehr  unterlassen, 
Norweger  zu  betriigcn,  zu  bcstchlcn,  zu  beleidi-cn,  zu  mifiliandcln 
und  zu  ermorden,  weil  die  Handlung  nicht  blofj  nach  den  Gesetzen 
des  Orles,  sondern  auch  nach  unserem  Gescu  mil  Strale  bedroht 
isty  und  auflerdem  gibt  es  viele  Yerbrechen,  die  tn  bobem  Grade 
ttber  die  Grenzen  des  einzelnen  Landes  hinaus  sich  fUhlbar  machen, 
ohne  dalS  sie  im  juristiacben  Sinne  ais  gegen  a]le  die^igen  gerichtet 
angesehen  werden  kónnten,  die  durch  sie  in  Mitleidenschaft  gezogen 
werden,  M.  l)etrugerisclier  Rankerott.  Will  man  daher  emstlich 
seine  cigcnen  Untcrtanen  beschiitzen,  so  gibt  es  kein  andcres  Mittel, 
ais  dali  alle  Staatcn  sich  unter  einander  sowohl  durch  Auslieferung 
ais  durcli  Abstrafung  Bcistand  leisten  und  sich  so  gegenseitig  erganzen. 

Durch  diese  Erwagungen  geleitet,  stellt  der  Entwurf  in  §  12,  4b 


')  Die  einschlMgigen  BestimmuDgen  des  ungarischen  Gesetzes  lautcn: 

9.  »N"nch  den  Bcstimmungen  dicses  Gesctzcs  ist  auch  deru-nii^c  Aus- 
lilndcr  zu  bestrafen,  wclcber  ein  im  §  7  unter  2  nicht  angefuhrtes  YcrtTcchen 
nder  Yergeben  im  Ausiande  ver1lbt,  wenn  dessen  Auslieferung  YertragsrailOig 
oder  dem  bisherigcn  Usus  sufolge  nicht  ettitritt,  und  der  Jiutisminister  die  Ein« 
leitung  des  Strafserfahrens  nnordnet.« 

§  II.  »Wegen  eincs  im  Ausiandc  Ycriibten  Yerbrcchcns  (ulcr  Vcrgchciis 
kann  dss  Strafverfohren  in  den  ^llen  der  %^  8  and  9  nicht  eingeleitet  werden, 
n  cnii  (lic  ITiindluti;,'  nach  dcm  nm  Orte  der  Tat  ^eltcnden  oder  nach  un^'arischcni 
Cicsetz  niclit  strafbar  ist,  —  oder  nach  einem  dieser  Gesetze  aufgehbrt  hat, 
straf  bar  zu  sein,  —  odcr  wenn  dic  kompetcnte  ausiHndische  BehOrde  die  Strafe 
erlassen  bat. « 

i*  12.  wWcnn  'u\  den  Kiillcn  der  8  mul  <)  dic  aiif  ein  Ycrbrcchen  dder 
Yergehen  gcsetzte  Strafe  am  Orte  der  Tat  mildcr  ist  dh  dicjenigCi  welche  dieses 
Gesets  bestimmt,  so  ist  die  erstere  Strafe  anzuwenden«. 

^  13.  » bi  den  Fallcn  der  §§  8  und  9  ist  dc  i  im  Auslande  verbtl6te 
Teil  der  Strafe  in  die  durch  die  ungarischen  Gericbtc  zu  verh&ngende  Strafe 
&tct8  einzurccbncn. « 

Art.  6  und  7  des  italfenbchen  Gesetses  enthalten  Yorschriften ,  die  im 
wescntlirhcn  init  den  unpari«;chcn  llbereins^in men ;  doch  wird  verlangt,  dafl  e«: 
sich  um  ein  Ycrbrcchen  handclt,  das  nn(  einer  Krcibcit8:»trafe  von  3  Jahren  be- 
straft werden  kann.  Ungefóhr  dasselbe  verhingt  der  russisdie  Entwurf.  Der 
Oaterreicbische  und  der  kroatische  Entwurf  hingegen  gehen  ebensoweit  wie  das 
ungarische  Gesets. 
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die  Regel  auf,  dafl  die  im  Auslande  voii  Auslśndern  begangenen  • 
Yerbrerlien  im  Tłilunde  bestraft  wenlcn,  wenn  die  Tat  auch 
nacli  dcm  Kcchtc  des  Hegeliungsortes  mit  Stratę  be- 
droht  ist  und  der  Tfiter  entweder  seinen  Wohnsitz  oder 
seinen  Aulenihaltsort  im  Inlande  hat,  wozu  nach  §  13,  Abs.  2 
ais  weitere  Bedingungen  noch  hinzutreten ,  dafi  die  Yoraussetziingen 
2ur  Strafveifolgung  auch  nach  dem  auslślndisdien  Recht  vorhanden 
sind,  erforderlichenfalls  aiso  der  Antrag  des  Yerletzten  gestellt,  die 
Strafverfolgung  nicht  rcrjnhrt,  kein  freisprecliendes  Urteil  ergangen 
oder  die  erkannte  Strafc  noch  nicht  verbiilit  ist. 

Bedcnken  gegen  eine  derartige  Ausdehnung  des  iniandischen 
Strafrechts  konnen  wohl  nicht  geltend  gemacht  wcrden.  Da  hier 
lediglich  von  einem  Recht,  nicht  von  einer  Priicht  dic  Rede  ist 
(vgL  §  13,  1.  Abs.),  ist  nicht  zu  befttichten,  dafi  inan  sich  dadurch 
eine  unYerhlUtnisoaikfiige  Last  aufbttrdet.  Es  kann  ferner  auch  nicht 
geltend  gemacht  werden,  dafi  man  Uber  die  Grenzen  dessen,  was 
dem  einen  Staat  gegenliber  dem  anderen  oder  dcssen  Untertanen 
erlaubt  ist,  hinausgeht.  Alle  Staaten  kennen,  wie  gleich  naher  aus- 
gefiihrt  wcrden  soli,  Falle,  in  denen  sie  die  von  Auslandern  im 
Auslande  begangenen  Handlungen  bestrafen,  und  dies  sogar  lediglich 
nach  ihrem  eigenen  Strafrecht  und  ohne  RUcksicht  darauf,  ob  die 
Handlung  nach  dem  Gesetz  des  Begehungsortes  strafbar  ist,  und  ohne 
zu.  yerlaiigen,  dafi  der  Angeklagte  bei  der  Anklage  im  Inlande  zu- 
gegen  sein  mOsse.  Ks  ist  somit  voll  anerkannt,  dafi  kein  vaiker- 
rechtlicher  Satz  hier  die  Strafgewalt  einschrftnkt,  selbst  wenn  die 
obengenannten  Gesetze  und  Gesetzentwtirfe  noch  nicht  beweisen 
wUrden,  dafi  ein  derartiger  Satz  jedenfalls  nicht  die  erforderliche 
allgemeine  Anerkennung  genieOt. 

Ad  §  12  Nr.  4 a.    Ungefahr  alle  Gesetze  stimmen  in  eiiizdnen 
FiiUen  darm  iiberein,  unbedingt  das  Lundesstrafrecht  auch  auf  Aus- 
l^nder  im  Ausland  ohne  Rficksicht  auf  das  Recht  des  Begehungs. 
ortes  anzuwenden.  Die  einzige  Ausnahme  bilden  hier  wohl  nur  das 
d^nische  und  das  anglikanische  Kecht.   Solche  Falle  sind  namentlich 
AngrilTe  auf  den  Staat  mit  der  Absicht,  durch  Revolution  die  Staats- 
verfassung  umzustiirzen  (Horhverrat),  Mtinzverbrechen  und  alinliches. 
Das  erstere  Yerbrechen  wird  ok  nach  den  Gesctzeri  des  Begehungs- 
ortes uberhaupt  nicht  strafbar  sein,  aber  nichtsdesLoweniger  werden 
keine  Bedenken  dagegen  geltend  gemacht  werden  konnen,  hier  die 
Strafdrohung  auch  gegen  den  AusUUider  im  Auslande  zu  kehren. 
Ber  Betreflfende  wird  sich  sagen  mUssen,  dafi  der  fremde  Staat  sich 
nach  Kiaften  zu  verteidigen  suchen  wird,  und  meistens  wird  die 
Analogie  mit  dcm  Rechte  seines  eigenen  Landes  ihn  darauf  hin- 
weisen,  dafi  die  Handlung  ais  etwas  Strafbares  aufgcfaCt  wird.  In 
dem  anderen  Falle  handelt  es  sich  um  etwas,  dessen  yerbrccherischer 
Charakter  iiberall  aulier  Zweiłel  sein  wird,    aber  es  kann  der  Fali 
^cin,  dafi  die  Gesetze  des  Begchungortcs  dic  Mtinzdeliktc  mit  einer 
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j^cringcrcn  Strafc  lulegen  ais  dcm  Lande,  um  dessen  MUiizen  es 
sich  hancielt,  angeniL>s(n  crscheint. 

In  der  letztcicn  Z.ciL  haben  jedocli  einzelne  GeseUse  und  Gesetz- 
entwiirfe  angefangen,  auch  etnige  andere  unter  die  unbedingt  straf- 
baren  Handlungen  auGeunehinen,  so  namentlich  die  Sprengstoff- 
Ycrbrechen. 

Diesen  fUgt  der  neue  schweizerische  Entwurf  noch  die  grobe 
Kuppelei  imd  der  letzte  ftsterreirhische  Entwurf  aufierdem  noch  den 
Menschenraub  hinzu,  wahrend  das  holldndische  Gesetz  seine»eits 
hauptsachlich  den  Seeraub  hier  auffUhrt. 

Es  kann  indessen  nicht  geleugnet  werden,  dafi  die  Herausnahmc 
einzelner  Yerbrechen  recht  wfllkfłrlich  ist  und  dal)  es  leicht  der  Fali 
sein  kann,  dafl  eine  nicht  aufgefUhrte  Yerbrechensan  ebenso  sehr 
verdienen  wUrde,  auf  die  Proskriptionsltste  gcsetzt  zu  werden.  Es 
kann  auch  keinen  praktischeti  T5edenken  unterliegen,  einen  Schrltt 
weiter  zu  gehen  und  ohne  Rucksicht  auf  die  Gcset/.c  des  Begehungs- 
ortes  tiberhaupt  grobe  Yerbrechen,  dereń  strafbarer  Charakter  Uberall 
anerkannt  ist,  mit  Strafe  zu  bedrohen. 

Hierdurch  wird  der  Zweck  dieser  Sonderbestimmungen  um  so 
sicherer  erreicht,  und  man  gewinnt  aufierdem  noch  einige  andere 
recht  erwahnenswerte  V(tfteile.  Die  oft  recht  schwierige  Untersuchung 
auslrindischer  Rechte  wird  sich  crlibrigen,  mr\n  wird  auch  Handlungen, 
die  aiilierhalb  des  (rcbietes  eines  zivilisiertcn  Staates  begangen  werden, 
zur  Rechcnscliafl  zichen  konnen,  und  man  wird  namentlich  in  Fallen, 
in  denen  die  Schwere  des  Yerbrechens  dies  wunschenswert  erscheinen 
lafit,  seinen  eigenen  Landsleuten  denselben  Schutz  im  Ausiande  zu- 
teil  werden  lassen  kiinnen,  den  ihnen  das  geUende  Recht  zusichert. 

Kin  wesentHcher  Yorteil  des  Entwurfes  gegeniiber  dembestehenden 
Reciit  —  auch  abgeschen  von  den  allgemeinen  Vortcilcn  cines  kos- 
mopolitischen  Strafrechts  —  hegt  darin,  dali  er  eine  freiere  Bc- 
urteihing  unserer  Intercssen  und  ihror  Yerletzung  zulaiil,  ais  dies  der 
Fali  lat,  wcnn  im  GescU  die  Anklagceriicbung  davon  abhangig  ge- 
macht  wird,  dafi  der  Yerletzte  Norweger  ist,  und  dafl  auf  der  anderen 
Seite  die  natOrlicben  rechtiichen  Interessen  des  ausi&ndischen  Yer- 
brechers  besser  besditttzt  werden,  indem  man  nur  da  eine  Yerfolgung 
ohne  RUcksichtnahme  auf  die  Gesetze  des  Begehungsortes  zulafit, 
wo  eine  Handlung  in  Frage  steht,  dcrcn  verbrechcrischcr  Charakter 
besonders  grob  und  im  Rechte  aller  zivilisiertcn  Yólker  anerkannt  ist. 

Ist  die  Handlung  nach  dem  Rechte  beider  Lander  siral  bar,  so 
wird  wobl  die  Auslieferung  am  Flatze  sein,  namentlich  weil  das 
Yerbrechen  am  Begehungsort  am  leichtesten  aufgeklftrt  werden  kann. 
Ist  Bediugung  fUr  die  Strafverfolgung,  dafi  die  Handlung  nach 
dem  Gesetze  des  fremden  Landes  ebenso  strafbar  ist,  so  werden 
die  Genrhte  dieses  Landes  am  geeignctsten  sein,  dieses  Gesetz  ai^- 
zuwcnden.  Inłolgedessen  soli  die  Anwendung  des  inlandischen  Strai- 
rechts  iibcrhaupt  gegcnubcr  der  Auslieferung  nur  eine  subsidiare 
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Stelliing  einnehmen.  Im  Gesetz  flics  besonders  auszusprechcn,  ist 
unntitig.  Soli  die  Ausiieferung  stattńnden,  so  wird  dies  entweder 
auf  Gruiid  eines  Yertiages  oder  eines  diesen  Gegenstand  regelnden 
Gesetzes  geschehen,  und  dort  ist  dann  der  Ort,  von  der  prinzipalen 
Stellung  der  Auslieferung  zo  handeln. 


Fiir  die  ł'"rage,  in  wclchem  Umfange  die  im  Auslande  begangenen 
Yerbrechen  in  §  12,  43.  ais  unbedingt  strafbare  besonders  aufeu- 
Itlhren  sind,  ist  es  nicht  ohne  Bedeutung,  wie  man  sich  zu  der  Frage 
stellt,  was  ais  im  Auslande,  was  ais  im  Inlande  begangen  anzusehen 
ist.  Hierfiber  gehen  die  Meinungen  nicht  wenig  auseinander,  indem 
dic  einen  den  Ort  der  Hegehung,  die  anderen  den  Ort,  wo  die  Folgę 
eingelreten  ist,  die  die  Hanfllung  zum  vollendeten  Yerbrechen  wer- 
den  liilit,  entscheiden  Uu^sen  woUen.  Diese  Uneinigkeit  ist  nament- 
lich  von  uberaus  grolier  Bedeutung  hinsichtiich  der  Teilnahme  an 
Yerbrechen,  die  von  anderen  begangen  werden.  Der  letzte  Absatz 
des  Paiagrapfaen  stellt  in  dieser  Beziehung  die  prakttsche  Regel  auf, 
dafi  beide  Orte  ais  Begehungsorte  anzusehen  sind,  und  er  stimmt 
hierin  sowohl  mit  §  676  des  Newyorkisc hen  Gesetzes  ais  mit  Art.  3, 
§  I  des  schweizerischen  Kntwurfs  iiberein,') 

Fiir  die  Unterlassungsverbrechen  folgt  ohne  weiteres  aus  dem 
letzten  Absatz  des  §  12,  dafi  sie  dort  ais  begangen  anzusehen  siad, 
wo  der  Betreffendę  hUtte  handeln  soUen.  UnterMt  so  ein  ange- 
musterter  Matrose,  seinen  Dienst  an  Bord  eines  norwegischen  SchifTes 
anzutreten  (§  301),  so  gilt  dieses  Yerbrechen  ais  auf  dem  SchifT  be- 
gangen, weshalb  er,  gleichgiltig  ob  er  Aus-  oder  Inlander  ist  und 
ob  das  SchifF  in  einem  norwegischen  oder  einem  fremden  Hafen 
liegt,  nach  norwegischem  Recht  bestraft  werden  kanii  '§  12,  2).  Kin 
angemusterter  Matrose  gehórt  eben  zur  Besaizung  des  SchUies,  auch 
wenn  er  nicht  an  Bord  kommt.  Infolgedessen  wird  eine  Bestimmung, 
dafi  Yerbrechen,  die  von  norwegischen  Seeieuten  ais  solchen  began- 
gen werden,  immer  nach  norwegischem  Recht  bestraft  werden  kdnnen, 
fiir  iiberflfissig  erachtet 

§  13- 

Abs.  I  entspricht  Kap.  i,  §  2  des  geltenden  Strafgesetzes.') 
Yon  Abs.  2  ist  im  Yorhergehenden  Paragraphen  die  Rede  gcwcsen. 


>)  S.  auch  R.  Gram  in  der  »Zcitschrift  fUr  Recbt$wis$enschaft«,  VI,  S. 
277—278, 

2)  In  einzelnen  EntwUrfen  wird  aucb  ein  Antrag  der  zustiindigen  auslHn- 
dischen  Rchdrde  oder  des  Vcrletzten  selbst  da  verlangt,  wo  das  Yerbrechen 
nach  dem  Rechte  beidcr  Liinder  der  unbediugten  Offentlichen  Anklage  unter- 
liegt;  dies  scheint  jedoch  jegticlien  Grundes  zu  entbehren.  Man  straft  doch 
eben>oę;ehr  im  eigenen  Intenetse  wie  urn  dem  AusUnd  eine  helfende  Hand  lu 
reichen. 
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Zu  Abs.  3  wird  bemerkt: 

Es  ist  selbstredend,  dafi  in  den  FaJlen,  in  dcnen  das  norwe- 
gische  Strafrecht  fllr  unbedingt  anwendbar  erkittrt  wird,  selbst  der 
Umstand,  dait  im  Auslande  die  Strafe  Tetfodfit  ist,  nicht  in  Betmcht 

kommen  kann.    Kiner  der  Grtinde,   weshalb  das  inlandische  Straf- 
recht unbedingt  fiir  iinwetidbar  erkl.irt  wird,  ist  gerade  der,  dali  das 
ausiandische  Recht  zu  mild  sein  kann,    urn  in  dieser  Richtung  zu 
befriedigen,    So  wird  man  z.  B,  auch  nacli  frcmdem  Recht  oft  wegeii  . 
hochvenaŁenscher  Hatidłungeu  bestraU  werden  konnen,  aber  es  wird 
dann  auf  Grund  eines  Paragraphen  sein,  der  Angriffe  auf  eine  be- 
freundete  Afacht  mit  Strafe  bedroht,  und  der  Umstand,  dafi  jemand, 
yielleicht  sogar  ein  Norweger,  deswegen  bestraft  worden  ist,  darf 
natUrlich  nicht  einc  Anwcnrhing  der  norwegischen  Strafbestimmun- 
gen  iil)er  Hochverrnt  auf  ihn  ausschlielien.   Insofcrn  ist  §  4,  Kap.  i 
des  geltenden  Geseucs  ganzlich  zu  verwerfen,  und  er  har  auch,  so- 
weit  uns  bckauat,  in  ausłiindischen  Gesetzen  nirgends  semesgleichen. 
Sdbst  in  Ffillen,  in  denen  die  Strafyerfolgung  gegen  einen  Norweger 
davon  abhftngt,  dafi  die  Handlung  auch  nach  dem  ausifindischen 
Rechte  strafbar  ist,  diirfte  cs  unrichtig  sein,  einem  jeden  auslUndi- 
schen  StrafvoIlziig  strafausschliefiende  Bedeutung  zukommen  zu  lassen. 
Man  mtłfite  dann  auch  daran  festhalten,   dafi  unsere  Gerichtc  auf 
keine  hóhere  ais  rlie  nach  dem  fremden  Recht  zulassige  Strafe  er- 
kennen  durften,  aiidernfalls  w^e  es  ein  unhaltbarer  Mittelweg,  dem 
StrafvoIlsug  eine  derartige  Bedeutung  beizulegen. 

Durch  die  hier  vorgeschlagene  Regel,  dafi  eine  erlittene  Strafe 
in  Abrechnung  zu  bringen  ist,  ist  die  Behandlung  eine  konsequente 
geworden.  Es  folgt  von  selbst,  dafi  im  Inlande  nur  dann  eine  An- 
klage  erhoben  werden  wird,  wenn  die  von  dem  auslandischen  Ge- 
richt  erkannte  Strafe  nach  unseren  Begriffen  ais  unverhaltnismaCig 
milde  angesehen  werden  muli.  Durch  den  Zusatz  »  sowcit  dies  mug- 
Iich«  soli  auf  die  FSlIe  Bezug  genommen  werden,  in  denen  einAb- 
zug  nicht  mOglich  ist,  wie  z.  B.  bei  der  Todesstrafe,  falls  das  neue 
Gesetz  sie  beibehalten  soUte.  Dasselbe  gilt  nattirlich  auch  bei  der 
Amtsenthebung  u.  dgl.,  sowie  beim  Yerlust  der  btirgerlichen  Ehren- 
rechte  (vgl.  §  32),  und  enibrigt  sich  daher,  in  §  4,  Kap.  i  un- 
seres  Gesetzes  eine  besondere  Ausnahmebestimmung  aufzunehmen. 

§  14. 

Was  §  7,  Kap.  i  des  geltenden  Gesetzes  in  bezug  auf  die  frem- 
den Gesandtschaften  enthalt,  ist  entwederiiberflttssig  oder  unzureichend. 
Sollen  die  vólkerrechtlichen  Ausnahmen  aufgeziihlt  werden,  so  mufi 
dies  erschópfend  gcscliehen  und  es  mtissen  dann  auch  beispielsweise 

SouYcriine  und  Kriegsschiffe  aufgefiihrt  werden.  Indessen  ist  cs 
schwierig  und  in  Wirkliclikeil  auch  in  kcinem  Recht  versucht  worden, 
hier  genau  anzugcbcn,  wic  weit  in  diesem  Punkte  die  v6lkerrccht- 
lichen  Grundsatze  gehen.    Es  wird  auch  fUr  genugend  erachtet,  die 
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Regel  tn  ihrer  Allgemeinheit  auszusprechen;  hiermit  haben  sich  auch 
die  metsten  fremden  Rechte  begntłgt,  soweit  sie  Uberhaupt  dieser 
Ausnabme  Erwiihnung  tun. 

Ober  die  Auslieferung  von  Yerbrechein. 

In  ITbereinstimmung  mit  den  meisten  fremden  Gesetzen  wird  cs 
ftir  unnótig  und  wenig  zweckm&flig  ^achtet,  hier  R^eln  fiber  die 
Auslieferung  von  Yerbrechera  aufzunehmen.  Der  Grund,  weshalb  es 
fUr  notig  gehalten  wurde,  im  Gesetz  von  1842  auf  dieses  Gebiet  ein- 
zugehen,  ist  ersichtiich  der,  dafi  man  die  Mógliclikeit  schaffen  wolltCt 
durch  Yertrrige  Regeln  tiber  die  Auslieferung  festzusctzen,  die  mit 
den  eigenen  Regeln  des  Gesetzes  ilber  die  Anklageerhebung  im  In- 
lande  mogli cherweise  in  Widerstreit  stehen  kunntcn.  Das  GescU 
von  1842  woUte  nicht  blofl  die  Auslieferung  von  Auslandern,  die 
sich  im  Auslande  vergangen  hatten,  zulassen,  was  niemals  mit  den 
Yorsciiriften  des  Gesetzes  tiber  die  Anklageerbebung  in  Widerspruch 
treten  konnte,  da  hier  immer  die  Anklageerhebung  cin  dem  Kónig 
zustehendcs  Recht  ist,  sondem  auch  die  der  Inlrindcr,  die  im  Aus- 
lande und  die  der  Auslander,  die  im  Inlande  Yerljrechen  begangen 
hatten.  Dies  sind  indes  Auslieferungslalle,  die,  wenigstens  wenn  die 
Staaten  ihren  bisherigen  Standpunkt  beibehalten,  praktisch  wohl  nie- 
mals in  Frage  kommen  werden.  £s  ist  ein  adlgemein  anerkannter 
Grundsatz,  dafi  Inlander  nicht  ausgeliefert  werden  und  ebensowenig 
Auslander  seitens  des  I.andes,  in  dem  sie  sich  vergangen  haben.  In 
den  Lfindern,  in  denen  Gesetze  sich  mit  der  Auslieferung  beschaf- 
tigen,  ist  dieses  Falls  niemals  T''r\vahnung  getan,  und  ebensowenig 
ordnen  die  Auslieferungsvertrage  unserer  /eit  die  Auslieferung  wcgen 
Yerbrechen  an,  die  auf  dem  eigenen  Gebiete  des  auslicferndeu  Staates 
begangen  sind. 

Wenn  man  hier  also  die  Auslieferung  mit  Schweigen  tłber* 
geht  und  keine  dem  §  6,  Kup.  i  des  Gesetzes  von  1842  ent- 

sprechende  liestimmung  aufnimmt,  so  hindert  dies  natfirlich  nicht, 
dafi  die  schon  bestehenden  Gesetze  ebenso  wie  die  rechts- 
giiltig  eingegangenen  Yertrage  in  Kraft  l)leiben,  auch  wenn  sie  die 
Auslieferung  in  weiterem  Umtungc  zulassen.  In  dieser  Richlung 
kdnnen  aber  vtM  nur  das  Gesetz  vom  it.  September  181 8  und 
der  Yertrag  mit  Danemark  vom  7.  Mftrz  1823  aufgeflihrt  werden, 
wclcb  letzterer  nur  Sonderl)estimmungen  beztigHch  der  Auslander 
enthalt,  die  hier  im  Inlande  falsche  danische  Miłnzen  anfertigen. 

Wenn  somit  kein  AnlaC  besteht,  Bestimmungen  iiber  Auslieferung 
der  Yerbrecher  in  das  Strafgesetz  aufzunehmen,  so  kann  dies  ganze 
Gebiet  um  so  leichter  beiseite  gelassen  werden,  ais  man  allen 
Grund  hat,  es  in  seiner  Gesamtheit  gesetzlich  zu  regeln.  Dies 
haben  auch  mehrere  der  meistvorgeschrittenen  Nationen  schon  ge> 
tan,  so  England,  die  Yereinigten  Staaten,  die  Schweiz,  Argentinien, 
Holland,  Belgien  u.  a.  sowie  Italien  und  Frankreich,  die  jedenfalls 
damit  im  Begriffe  stehen.    Die  Fragen,  welche  Personen  auszuliefem 

MotiTC  s.  £otw.  e*  norw.  Stnfgb.  3 
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sind  und  wcgcn  wclcljcr  Ycrbrechen,  an  welchcn  Suiat  und  unter 
welchen  (larantien  dic  Ansliefcruni;  7\y  erfolgcn  Imt,  enthalten  so- 
viel  Zweifelliaftes  und  Wichtiges,  tl.iO  einc  ijesct/lichc  Rcgelung 
sith  dringcnd  emphchlL  Dies  iini  so  mehr,  ais  die  einzige  positive 
Voi«chrtft,  die  umcr  geltendes  Geseu  bezliglich  der  Yeitrage  ent- 
YiSlt,  die  es  abzuschlieflen  erlaubt,  dafi  sie  nftmlich  auf  dem  vdlligen 
Gleichheits-,  d.  h.  Gegenseitigkeitspńndp  beruhen  mUssen,  an  sich 
wenig  begrilndet  ist,  man  aber,  im  Falle  man  es  aufgib^  auch  die 
Garantie  aufgil)t,  die  immerlun  ilarin  gesehen  werden  kann,  dafi  die 
Regierung  des  cincn  Lanfie^  nicht  weiter  gchcn  kann,  ais  die  des 
anderen  zu  folgen  l)creu  ist.  In  Wirklirheit  i^it  niunlich  die  Aus- 
lieferung  in  vielen  Fallcn  ebcnsoselir  im  Interesse  des  ausliefernden 
Staates  wie  in  dem  des  aufiiehmenden  (ersuchenden)*  und  es  lilfit 
sich  nichts  ftlr  die  Regel  anfilhien,  dafi  der  eine  Staat  die  aus- 
landischen  Yerbrecher  beschfltzen  urd  sich  dadurch  selbst  zu  dnem 
Riiubernest  machen  solltc.  nur  weil  der  andere  Staat  zwar  bereit 
ist,  die  Missetater  aufzunehmcn  und  zu  bestrafen,  die  ihm  entłaufen 
sind,  abcr  nicht  die  aus  der  Hand  geben  will,  dic  sieli  zu  ihm  ge- 
łliichtet  haben. ')  Auf  der  andern  Seite  verdient  es  wohl  crwogen 
2u  werden,  ob  dasYerbot  der  Auslieferung  von  Iniiindem  so  unbe- 
dingt  wie  hisher  aufrecht  erhalten  werden  soli,  Rs  roufi  zugegeben 
werden,  dafi  einc  Sache  oft  nur  am  Tatort  hinreichend  aufgeklart 
und  behandelt  werden  kann,  und  daO  deswegen  im  Yerhaltnis  der 
zivilisierten  Staaten  iintcreinander  die  Auslieferung  ffir  den  Beschul- 
digten  und  fiir  die  dcscUschaft  das  Yorteilhaftcste  scin  kann.  Oft 
ist  auch  das  Staatsangeh6rigkeitsverhaltnis  mehr  formeller  ałs  reeller 
Natur,  wahrend  Personen,  die  die  Staatsangebdrigkeit  des  I^andes 
nicht  besitzen,  so  mit  ihm  verkn1łpft  sein  kfinnen,  dafi  ihre  Aus- 
lieferung an  ein  fremdes  Land  nur  ais  grofle  Hartę  empfunden 
werden  kann.*)  Alle  diese  Fragen  eignen  sich  jedoch  am  besten 
zur  Ldsung  durch  ein  eigenes  Gesetz. 


Der  Entwurf  hat  auch  keine  dem  §  S,  Kap.  i  des  geltenden 

Gesctzes  entsprechende  Bestimmung  aufgcnommen.  Dali  norwegische 
(ierichte  nur  nach  norM'egischcn  Siratgcsct/cn  Strafen  verhangcn, 
und  dali  Strafen  nur  dann  vollstre(  kl  werden  konnen,  wenn  sie  von 
norwegischen  Gerichten  erkannt  sind,  ist,  wie  auch  Schweigaard 
ausgesprochen  hat,  selbstverstftndlich,  und  es  wttrde  nur  verwirren, 
es  positiv  auszusprechen.  Um  fremdes  Recht  anwenden  zu  k6nnen, 
ist  stets  eine  didiingehende  Bestimmung  des  inlftndischen  Rechts 

')  Die  Gegenseitigkeit  i-^t  auch  aufgegeben  v^^  italienischen  Entwurf,  im 
englischen  und,  wie  es  schcint,  auch  im  holJandischcn  Kecbt.  S.  hierUber  Atti 
delia  comniissiotie  minitteriale  per  lo  studio  e  la  compilasione  di  un  progetto 
di  Ił^gfTt  sulln  cstradizione,  Roinii  1SS5. 

Vgl.  Zucker  i.  Ztscbr*  fUr  iut.  Privat-  uud  StrafrccUt  III,  S.  6iS. 
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selbst  erforderlich»  wodurch  das  fremde  Recht  gewissemiaflen  sum 
inliiłidisclłen  wird.  Einen  Grund  zur  Anwendung  auslftndischen 
Strafrechts  witd  man  nur  in  positiyen  Bestimmungen  unserer 
eigenen  Gesetzgebung  ńnden  kCnnen;  schon  nach  §  96  des  Grund- 
gesetzes  wiirde  sich  dies  verbieten.  Noch  selbstverstftndlichcr  ist  es, 
dafi  wir  nur  Strafurteile  norwegischer  Gerichtc  oder  solchcr  (Jerichte 
Yollstreckcn  konnen,  die  unsere  Gesetzgebung  diesen  etwa  gleich- 
gestellt  hat.  Dies  ist  nichts  anderes,  ais  was  bejsUglich  der  Urteile 
in  Zivilsachen  ebenfalls  Rechtens  ist. 


n.  Kapitel. 
Strafen. 

Die  Todesstrafe. 

£s  ist  hier  ntcht  der  Flatz,  die  so  oft  und  mit  so  grofiem 
Eifer  und  so  grofler  Tiichtigkeit  angeftihrten  Griinde  f(ir  und  wider 
diese  Strafe  aufs  neue  vor7,ufuhren  und  zu  crortern.  Mit  den 
meisten  derselben  werden  alle,  die  sieli  fiir  die  Frage  interessieren, 
schon  bekannt  sein,  und  es  wird  schwer  sein,  dem  etwas  Neues  von 
Bedeutung  binzuzunigeu.  Dagegen  haben  wir  uns  den  Yersuch  an- 
gelegen  sein  lassen,  das  Neue,  was  die  Zeit  selbst  bringt,  und  die 
umfassenderen  Erfahrungen,  die  die  Abschaliiing  der  Todesstrafe  an 
mebreren  Orten  und  in  langeren  Zeitraumen  zu  emten  gestattet 
hat,  tibersichtlich  darzustellen. 

In  der  Tat  werden  auch  diese  Erfahrungen  in  letzter  Instanz 
den  Ausschlag  geben,  wenigstens  sofern  sie  niclu  fur  die  Notwendig- 
keit  der  Todesstrafe  sprecben,  sondern  vielmehr  zeigen,  dafl  sie  ent- 
bebrt  werden  kann,  ohne  dafi  die  Sidierbeit  der  menschlichen  Ge» 
sellscbaft  hierdurch  Gefahr  IS^uft.  Die  meisten  Anhanger  der  Todes- 
strafe werden  wohl  selbst  zugeben,  dafi  sie  kein  absolutes  Gebot 
der  Gerechtigkeit  ist,  dem  Gentige  geschehen  muf3,  gleichgtiltig,  ob 
dadurch  der  (ic^ellschaft  cin  Dienst  erwiesen  wird  oder  nicbt,  und 
dafi  ihr  viele  Mangel  anhaften,  wesbalb  ihre  Beibehaltung  nur  dann 
gerechtfertigt  werden  kann,  wenn  diese  M&ngel  auf  der  anderen 
Seite  durch  ofibnbare  Yorteile,  wie  den  erbdhten  Schutz,  den  sie 
dem  Leben  des  rechtschaffenen,  friedlichen  BUrgers  gew^hrt,  auf- 
gewogen  werden.  Zeigen  aber  Erfahrungen,  denen  roan  sich  nicht 
verschliefien  kann,  dafi  dieser  erhohte  Schutz  illusori-^ch,  dafi  man 
ebensosicher  an  Leib  und  Leben  ist,  wenn  Schafott  uml  r>uttel  ver- 
schwunden  smd,  so  hat  damit  die  Todesstrafe  ihre  Dasemsberechti-  > 
gung  verloren.  Wir  woUen  daher  zunachst  die  Lander,  in  denen 
diese  Strafe  vollstilndig  aus  dem  Strafgesetzbuch  getilgt  ist,  unter- 
sućhen  und  feststellen,  welches  Zeugnis  sie  uns  ablegen.  Neben 
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diesen  gibt  es  indessen  auch  andere  l^iinder,  in  denen  die  Todes- 
strafe,  obgieich  sie  im  Strafgesetz  enthaUen  ist,  nie  oder  so  gut  wie 

nie  2ar  Anwcndung  gebracht  wirtl,  und  auch  diese  haben  natUrlich 
Anspriich  auf  unsere  Aufmerksamkcit.  Kin  rciches  Materia!  tut  Bc- 
urteiluug  der  Frage  hat  aiu  li  sciŁ  langem  aus  fast  allcn  Landem 
insofern  vorgelcgen,  ais  sie  tiir  eine  Kcilic  von  Yerbrcchen,  die 
friiher  kapiUile  waren,  die  lodesstrafc  abgeschafft  haben.  Hierbei 
iMnger  za  verweileii,  ist  indessen  weniger  geboten.  Es  ist  Iflngst 
festgestellty  dafi  die  Abschafiung  der  Todesstrafe  fiir  Diebstabl,  Raub, 
Betrug,  Brandstiftung  u.  dgl.  kcine  Zunahme  dieser  Yerbrechen  im 
Gefolge  gehabt  hat.  Andererseits  kann  aber  nicht  in  Abrede  gesiellt 
werden,  dafi  diese  Tatsache  insofern  ffir  unsere  Frage  cinigermalien 
an  Beweiskraft  verHert,  ais  die  grolic  Urnwahmig  auf  dcm  Gebiete 
des  Strafrechts,  die  die  bedeutende  Kinschrankung  tler  Todesstrafe 
2ur  FoIge  hatte,  mit  so  grofien  Veriindeningen  in  der  Staatsleitung, 
den  sozialen  Yerhftltnissen  und  den  Anschauungen  der  Menschheit 
tiberhaupt  /usammcnhangt,  dafi  es  mehr  ais  vennessen  wSre,  woUte 
man  entscheiden,  welche  RoUe  die  verschiedenen  veranderten  Mo- 
mente  bei  der  Hervorbnngung  des  Ergebnisses  gespielt  haben. 


In  Holland  wurde  dic  l  odcsiitrafe  im  Jahre  1870  abgeschafłt. 
Bei  EinfUhrung  des  neuen  Strafgesetzes  von  i88i  wurde  die  Frage 
von  neuem  er6rtert,  es  zeigte  sich  aber,  dafi  der  Glaube  an  ihre 
Entbehrlichkeit  mit  der  Erfahrung  zugenommen  hatte.  »Mehrere 
Yerteidiger  der  'rodesstrafe  hielten  diese  ftir  unentbehrlich  und  bc- 
riefen  sich  liierfiir  hauptsiichlich  auf  die  von  Hr.  Mackay  in  der 
der  Regierung  yorgelegteii  IJenkschrift  angefiihrten  (iriinde.  Andere 
dagegen  erklarten  ausdriicklich,  dali  sie,  oljgleich  sie  im  Jahre  1870 
gegen  ihre  Abschafiung  gewcscn  seien,  jetzt  nicht  zu  ihrer  Wieder- 
einflllhrung  die  Hand  reichen  wollten,  nacbdem  die  Statistik  gezeigt 
habe,  dafi  ihre  Abschaffung  keine  Znnahme  der  grofien  Yerbrechen 
bewirkt  habe«.')  Sp&ter  wurde  ein  Antrag  auf  Wiedereinfiihrung 
der  Todesstrafe  vcr\vorfen. 

In  Rumanien  war  die  Todesstrafe  im  letzten  halben  Jahr- 
hundert  nicht  znr  Anwendung  gebracht  worden,  und  sie  wurde  im 
Jahre  1864  abgeschafłt  und  in  der  Yerfassung  von  1866  ausdriick- 
lich verboten. 

Der  hoUandische  Gesandte  in  Bukarest  Huflerte  sich  hterttber, 
dafi  sachkundige  Manner  einstimmig  der  Meinung  seien,  dafi  die 
Yerbrechen  seither  abgenommen  haben,  und  dafi  niemand  an  ihre 
Wiedereinfiihrung  diichte.    Yielmehr  stellt  RumiUiien  sogar  in  Aus- 


•)  Die  Zahl  der  begangeoen,  irUher  mit  Todesstrafe  bedrobten  Y  erbrechen 
war  in  der  Zeit  Yon  1S60— 1869  82,  in  der  Zełt  Yon  1871^-1880  S7'  Smidt: 
« Geschiedenis  van  bet  Wetboek  v«n  Strafreclitc  I,  S.  155  u.  181. 
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Iieferungsvertragen  die  Bedingutig,  dafi  der  Auszuliefenide  nicht 
zum  Tode  verurteiU  werden  darf.  In  »Strafgesetzgebttng  der  Gegeii' 
wart«  I,  S.  344  spricht  sich  Professor  Missir  (Jassy)  dahin  aus,  dafi 
die  Statistik  nicht  zeigt,  daD  der  Yersuch  ungtinstig  ausgefallen  sei. 

Tn  Portugal  wurde  die  Strafe  im  Jahre  1864  ał)geschafft, 
nachdein  sie  in  den  letzten  25  jahien  nicht  7a\t  yollstreckung  ge- 
bracht  worden  war.  Auch  der  hoUandische  Gesandte  in  Lissabon 
aufierte  sich  in  demselben  Siruie  wie  sein  KoUege  in  Rumilnien, ') 
und  auch  Portugal  macht  in  AuslieferungsvertrSgen  denselben  Yor* 
behalt  wie  jenes  Land.  FUr  die  Abschaffung  spricht  si^  auch  der 
portugiesische  Justizminister  in  einezn  Schreiben  an  den  norwegisch* 
schwedisrhcn  Cicsandten  in  Lissabon  ans.*) 

In  Itaiicn  iind  Toskana  wurde  die  'lodesstrafe  im  Jahre  1780 
abgeschaflft,  nachdem  seii  1765  kein  Todesurleil  volLstrcckt  worden 
war;  im  Jahre  1795  (tcilwcise  1790)  wurde  sie  wieder  cingefuhrt 
und  1847  wieder  abgeschafft,  nachdem  sie  seit  1831  nicht  mehr 
angewendet  worden  war;  1852  wurde  sie  wieder  eingeltihrt,  um  1859 
aufgehoben  zu  werden.  Im  Jahre  1865  wurde  die  EinfUhrung  eines 
gemeinsamen  Strafrcchts  fur  Iialien  rorgeschlagen ;  es  scheiterte  abcr 
an  der  Frage  der  Lodesstrafe,  indem  die  Dejiutiertenkaninier  gegen, 
der  Senat  fiir  die  Strafe  stimmte.  Seither  wiirden  /.u  ver.schiedenen 
Maleu  vun  der  Regierung  Yorschliige  wcgcn  eines  dciurligen  Straf- 
gesetzes  gemacht,  teils  unter  Beibehaltung,  teils  unter  Aufhebung 
der  Todesstrafe.  Der  sp&tere  Yorschlag  der  Regierung  nahm  eine 
entschiedene  Stellung  gegen  sie  cin,  und  beim  Strafgesetz  von  1889 
wurde  sie  ohne  Debatte  auf  Grund  der  gewonnenen  Erfahrungen 
abgeschafft,  nachdem  sie  nanilich  schon  lange  Zeit  im  Begnacligungs- 
weg  aufier  Wirksamkeit  gesetzt  war  (» StrafgeseŁzgebung  d.  Gegen- 
wart«  I,  S.  589). 

In  den  Motiven  zum  italienischen  Regierungsentwurf  eines 
Strafgesetzes  tor  1885*)  wird  beziiglich  Toskanas  folgendes  gesagt; 

»Die  schdnste  und  sicherste  Erfahrung,  die  der  Behauptnng 
von  einer  Notwendigkeit  der  Todesstrafe  jede  Bedeutung  nimmt, 
hat  man  in  Italien  gccrntct,  wo  in  der  Provinz  Toskana  1859  die 
Todesstrafe  aus  dcm  Gesetz  getilgt  wurde  und  wo  in  Wirklichkeit 
ungefahr  wahrend  der  letzten  50  jahre  kein  Schafott  errichtet  und 
niemand  durch  Henkershand  entleibt  worden  ist. 

Aber  jedennann  weifi  und  die  Statistik  zeigt,  wieviel  besser  die 
^'erhaltnisse  in  bezug  auf  die  Straffólligkeit  in  Toskana  ais  in  den 
Ubrigen  italienischen  Provinzen  sind,  und  es  wiirde  genflgen,  dafi 
sie  nicht  schlechter  waren,  um  zu  zeigen,  daC  unter  einer  Straf- 
gesetzgebung,  die  das  Schafott  nicht  kennt,  die  verbrecberische 


')  Smidt:  Gescbiedenis  usw.  S.  176. 

2)  01ivecrona:  De  la  pcine  de  mort,  2.  Auli.  1893,  S.  261. 

*)  » AUegati  al  Progetto  dd  Codice  Pcnale  dcl  Regno  d'Italia«|  1883,  &  39'* 
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Frecblieit  mdit  m  wadHOi,  die  oientlicbe  Ordnung  mcht  gefiUmlet 
uod  die  SkbcHicśt  fttr  das  Lcben  mscfatildiger  Bdfger  niclit  abeu> 
neinnen  btaocfat. 

Aur.h  auf  cinem  andcm  Wege  und  von  dnem  anderen  Gesichts- 
punkte  zns  ftihrt  dś^  m  Toskana  gemachte  Erfahning  zu  der  SchluO- 
folgerung,  dafi  die  Tode^trafe  nkht  die  bcsondere  Figenschaft  besitzt, 
Verbrecbexi  zu  vcrhindeni. 

Iti  Wirklłcfakeit  wtude  diese  Stiaie,  die  1S47,  wie  idion  frOher 
17S6  von  dcm  unstefblichcn  Leopold  L  wiedcr  abfesdiafik  worden 
war,  1852  Wieder  in  das  toskanische  Strafgesetz  aufi^enoinmeii;  ver- 
l^eicht  man  aber  die  Zeitp  tn  der  sae  abgesdiafit,  mit  der,  worin  sie 
wieder  ein^efihru  wird.  so  wird  man  keinen  Unterschied  finden. 
LTriter  der  Herrschaft  des  letzteren  GcscL?e>  Kommen  Mord  und  mit 
dem  l  ode  bedrohter  Raub  ungefahr  in  ders^lbćn  und  jedenfaJls  in 
nicbt  geringcrer  Zahl  vor  ais  unter  der  Heirschaft  des  ersteren.a 

In  Neapel  kamen  auf  100  000  Einwohner  in  der  Zeit  von 
tS73 — 1874  21  Mordę,  in  Sizilien  51,  in  Soidinien  i8»  Rom  und 
Umbricn  9^  Toskana  6  vor. 

In  Amerika  haben  Michigan,  Wisconsm,  Rhode  Island  und  spiiter 
Mainc  flie  Todesstrafe  abjicschattt,  ohnc  riaB  sie  irgendwelche  Nach- 
teiie  verspuri  hatien.  Insbesondere  habeii,  was  Michigan  anbelangt, 
die  Mordę  im  Yerbaltnis  zur  Bevólkerung  seit  1847,  wo  die  Ab- 
schaffung  stattfand,  nm  50  Prozent  atgenommen.  Abgeschafik  ist  sie 
desgieiclien  in  Columbia,  Yenesuda  und  Costa  Kica. 

Fis  war  auch  keine  Zunahme  in  der  Zahl  der  Verbrechen»  die 
in  Ósterreirh  dic  Wiedereinfiihrung  der  Todesstrafe  im  Jahre  1796 
bewirkte,  nachdem  sie  1787  aufgehoben  worden  war.  Der  jetzt 
ruhcnde  osterreichische  Kntwurf  macht  einen  auficrst  begrenzten 
Gebrauch  von  dieser  Strafe.  Friiliere  Reichstagskommissionen  haben 
sogar  mit  gro6er  Majoritiit  ihre  v5llige  Aufliebung  verlangt,  jedoch 
fiuid  im  Jsdire  1893  ein  dahingebender  Yorscfalag  nicfat  die  ndtige 
Majoritat. 

Tn  Finniand  wurdc  die  Todesstrafe  tatsiichlich  schon  im  Jahre 
1826  durch  cine  kaiserliche  Bestimmung  Uber  ihre  Umwandlung  im 
Wege  der  Begnadigung  abgeschafft,  und  seit  jeiier  Zeit  ist  dort  kein 
Todesurteil  mehr  vollstreckt  worden.  Bis  1870,  wo  das  Gesetz 
wesendich  gemildert  wurde,  betrug  die  Zahl  der  zum  Tode  ver> 
urteilten,  aber  begnadigten  Yerbrecher:  1826 — 1840  i  auf  46  000, 
1841 — 1850  1  auf  49000,  1851 — 1860  I  auf  48000,  1861— 1870 
I  auf  50  000  Einwohner.  Von  1870  ab  war  die  Zahi  der  mit  Todes- 
strafe bedrohten  Yerbrechen:  1870 — 1875  durchschnittlich  pro  Jahr 
'.ł/^;  1876  -1880  10,6;  1881  — 188.3  12,3.  Auf  Grund  dieser  Er- 
fahrungen  hal  tier  Prokurator  im  finnlandischen  Senat  zu  wiederholten 
Malen  ausgcsprochen,  dafi  die  Erfahning  vdllig  die  Entbehrlichkeit  der 
Todesstrafe  und  die  gjlnzliche  Gefahriosigkeit  ihrer  Abschaffung  be- 
wiesen  habe.   Nicbtsdestoweniger  bat  man  im  neuen  Strafgesetz 
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nach  mehrfachen  Zweifeln  ihre  Aufrechterhaltung  wenigstens  auf  dem 
Papier  beschlossen,  indem  der  Reicbstagsausschufl  in  dieser  Richtung 
namentłicb  ausfUhrt,  dafi  die  Gesellschaft  sich  der  Móglichlceit  einer 
Anwendung  dieses  Strafmittels  in  Ausnahmefallen,  wo  die  Aufrecht- 

erhaltung  der  Rechtsordnung  es  verlangen  kónnte,  nicht  berauben 
dlrfe.  (Denkschrift  des  Strafrechtsausschusses,  Nr,  i,  i888,  S. 58 — 61.) 

Tn  der  Schweiz  verbot  ein  BundesgeseU  von  1874  den  Kan- 
Łonen  die  Anwendung  der  1  odesstrafe;  dieses  Gesetz  wurde  aber 
1879  durch Vo]ksabstimmung  mit  etwa  sooooo  gegen  180000  Stimmen 
wieder  au/gehoben,  und  settdem  hat  eine  Reihe  kleinerer  Kantone 
die  Strafe  wieder  eingcnUirt,  niimlirb  Schwyz,  Zug,  Obwalden,  Appen< 
zell  LR.,  St.  Gallen,  Luzcrn,  Uri,  Wallis,  Freiburg  und  Scliaffliausen, 
wahrend  die  meisten  mul  geradc  die  bev61kertslen  Kantone,  wie 
Ziirich.  Bern  und  Genf,  jedcnfalls  l)isher  ihre  Abschaftung  aiifrecbt 
erhalieii  liaben.  Dieser  Unikehr  in  der  Schweiz  kann  jedoch  keine 
Bedeutung  beigemessen  werden.  Vier  bis  flinf  Jahre  sind  eine  allzu- 
kurze  Zeit,  um  in  einem  kleinen  Lande  wie  die  Schweiz  bestimmte 
Erfahrungen  zu  crnten.  Kine  Zunahme  der  Yerbrechen  kann  hier 
sehr  leicht  ein  Zufall  sein.  Zudem  ist  es  aber  nicht  erwiesen^  dafi 
eine  Zunahme  stattgefiindcn  hat. 

In  dem  neuen  schweizerischen  Strafgesetzcntwurf  hat  die  Todes- 
Strafe  keine  Aufnahme  gefunden.  In  der  mit  der  Durchsehung  des 
Entwurfs  befafiten  ICommission  wurde  ein  Antrag  auf  ihre  Aufnahme 
mit  1 5  gegen  4  Stimmen  verworfen.  Es  ist  jedoch  die  Rede  davon, 
die  Entscheidung  dieser  Frage  jedem  einzelnen  Kanton  zu  tłberlassen, 
damit  sie  der  DurchfUhrung  des  gemeinsamen  Strafrecbtes  nicht  im 
Wege  steht. 

Bis  jctzt  sind  ubrigens  scit  der  WledcreinfUhrung  nur  drei 
Todesurteile  vollstreckt  worden. 

In  Belgi  en,  wo  die  Todesstrafe  gesetzlich  zwar  nicht  abgeschafil, 
aber  sdt  1863  nicht  mebr  voUstreckt  worden  ist,  betrug  in  der  Zeit 
von  1847  i^^3  ^1*1  Yollstreckungen  36  und  die  der 
Yerurteilungen  w  egen  Mordes  183.  Tn  den  17  Jahren  von  1864 — 1880 
gab  es  12S  Yerurteilungen  wcgen  Mordes,  aber  keine  Yollstreckung 
(» Howard -Association  Report«,  Oktobcr  18.S3,  S.  15).  Von  i88i 
bis  T890  ergingen  86  Urteile  wegen  Mordes.  Da  die  Hevolkerung 
seiL  1864  etwa  20  Trozent  gestiegen  ist,  so  i.st  dies  in  Wirklichkeit 
ein  Rtickgang. 

Auch  in  den  deutscben  Staaten,  Sachsen,  Oldenburg,  Nassau, 
Bremen,  Anhalt,  Dessau,  wo  die  Todesstrafe  vor  der  Scliafiung  eines 

gemeinsamen  dcutsrhen  Strafgeselzbuelies  ahgeschafft  war,  waren 
Erfahrungen  gemacht  worden,  die  sie  ein*er  Wiedcrcinfithrung  geneigt 
gemach l  hiitlen.  Tn  Wirklichkeit  war  auch  im  Deulscheu  l^eichstage 
die  Stimmung  daUu,  dcm  licispiele  dieser  SLaaLen  zu  iolgen,  und 
nur  dem  Machtspruclie  Bismarcks  ist  es  zu  danken,  dafi  Deutscbland 
m  erster  Reihe  noch  die  Todestrafe  in  seinem  Gesetze  kennt. 
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In  allen  zivilisierteit  Staaten  ist  die  Anwendung  der  Todesstrafe 
natUrlich  in  der  spateren  Zeit,  nametitlich  im  Laufe  dteses  Jahr- 

hunderts,  st.irk  cingcschriinkt  imd  fiir  einen  groflen  Teil  der  Ver- 
brechen  abgeschaiTt  worden;  in  Ansehung  anderer,  wo  sie  ais  Stra*- 
drohung  fortbesteht,  wird  sie  regelmafiig  durch  Begnadigung  h 
lebenslangliche  Freiheitsstiafc  \crwandelt. 

Ks  ware  umsonst,  wollte  maii  behaupten,  dafi  die  Erfalirungen 
hier  flir  die  Todesstrafe  sprechen,  dafi  die  Yerbrechen  zugenominen 
haben,  je  mehr  voin  Begnadigungsrecht  Gebrauch  getnacht  worden 
ist,  oder  dafi  die  Yerbrechen,  fUr  dic  abgescbaAt  ist,  zugenoniHien 
oder  wenigstens  in  geringerem  Mafie  abgenommen  haben  ais  dic,  in 
Ansehung  dcrer  sie  beibehalten  worden  ist;  vie]niehr  kann  das 
Gegenteil  in  inelircren  Fiillcn  nachgewiesen  werden. 

In  England  fielen  so  von  1855 — 1859  bis  1875 — 1879  ver- 
schiedene,  frtihcr  mit  dem  Tode  bedrohte  Yerbrechen  von  7^37  auf 
5149,  w^hrend  der  Mord,  fttr  den  die  Todesstrafe  vor  allem  bestehen 
blieb,  von  167  Fallen  auf  255  stieg;  auch  bat  der  Mord  spaterhin 
nicht  an  dcm  allgemeinen  Rttckgange,  den  die  Kriminalitat  in  diesem 
Lande  in  den  letzten  Jahrzebnten  gezeigt  bat,  teilgenommen. ')  Dafi 
dicscll)c  Frfahrmig  in  S.u  hscn  gciiiacht  worden  ist,  wurde  von  der 
sachsischen  Kcgieruiig  sclbsŁ  ausgcsprochen,  ais  sic  im  Jahre  1868 
die  Abschaffung  der  Todesstrafe  vorschlug: 

»Die  Erwartung,  dafi  die  mit  Todesstrafe  bedrohten  Yerbrechen 
abnehmen  wttrden,  hatte  sich  nicht  erflUlt,  vielmehr  war  das  Yer- 
brechen  des  Mordes  in  der  spateren  Zeit  haufiger  vorgekommen* 
Kincn  (Irund  ziir  Beibehaltung  der  Todesstrafe  konnte  man  indessen 
hieraus  nicht  ableiten,  da  diese  T:\tsache  im  Gegenteil  zu  /.eigen 
scbien,  daC  die  Drohung  mit  dcm  Tode  eine  abschreckeniie  Wirkung 
nicht  besessen  bat.  Dagegen  mufitc  festgestellt  werden,  dali  die 
Zahl  der  Yerbrechen^  die  wohl  nach  dem  iUteren,  aber  nicht  nach 
dem  neueren  Recht  mit  dem  Tode  bedroht  werden,  sićh  nicht  in 
aulTallender  Weisc  yermehrt  hatte,  ebenso  wic  diesdbe  Wabr- 
nehmung  niich  l)cziigli(  li  der  Yerbrechen  gemacht  worden  war,  ftir 
dic  die  Todesstrafe  im  Jahre  18^58')  abgeschaftt  worden  war. 

Werfen  wir  ferner  einen  Blick  auf  die  Liinder,  in  denen  die 
Todesstrafe  zwar  weder  gesetzlich  noch  in  der  Praxis  abgeschafft 
ist,  wo  man  aber  doch  zeitweise  den  Weg  eingeschlagen  hat,  sie 
durch  Anwendung  der  Begnadig^mg  aussuschliefien,  so  werden  wir 
sehen,  dafi  auch  hier  die  gemacbten  Erfahrungen  nicht  zu  ihren 
Gunsten  sprechen.  Bei  ims  wurden  in  dem  Zcitraum  von  1859-1868 
23Personen  wegen  Mordes  yerurteilt^  woYon  sieben  hingerichtetwurden, 

1)  Es  wurden  wegen  Mordes  angeklagt  in  den  ZeitrKumen:  1865 — 1869: 

343,  1S70— 1874:  1875— 1879:  340,  1880—1884:  313,  1885—1889:  350, 
zum  Tode  wurden  verurteilt  112,  101,  153,  134,  151  und  hingericlitet  51,  52, 
93,  65  und  86. 

Motlve  2uin  deułsdien  Strafgesetsbuch,  AnL  a  S.  VI* 
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wozu  noch  eine  Hinrichtung  wegen  Raubes  in  Yerbindung  mit  Tot- 
srhlag  trat.  Yoii  1868  bis  1S74  kam  kcine  Hinrichtung  vor.  In 
(liesen  sieben  Jahrcn  wurden  16  Fersonen  wegen  Mord  es  vcrurteilt,  mit 
anderen  Worten,  die  Diirchschnittszahl  blieb  ganzlich  unycrandert, 
oder  es  trat,  wcnn  mau  so  wiii,  trotz  Zunahnie  der  Bev6lkcrung 
eine  ganz  geringe  Abnahme  in  der  Zahl  der  Mdrder  ein.  Dieses 
gttnstige  Resultat  verdankt  man  jedoch  nur  den  drei  ersten  Jahren  der 
Periode.  Die  Jahre  1873  bis  1875  zeigen  zwólf  Yerurteilungen  wegen 
Mordes,  also  durchschnittlich  drei  pro  Jahr,  aber  es  ist  selbstredend, 
daO  bei  so  kleinen  Zahlen  wie  denen,  mit  welchen  wir  es  hier  zu 
tun  haben,  immer  aus  zufalli^en  Griinden  eine  Unregelmafiigkeit  ein- 
treten  wird.  Auch  die  Jalirc  1860  bis  1864  weisen  durchschnittlich 
drei  Mordę  pro  Jahr  auf  mit  zusammen  sieben  Hinrichtungen.  Dabei 
kann  einer  der  MlHrder,  der  fUr  das  Jahr  1875  aufgeflihrt  wird  (Sophie 
Johannesdatter)  ebensogut  illr  1869  aufgefithrt  werden,  da  die 
Begnadigung  noch  keineswegs  feststehende  Praxis  war.  Ais  im  Jahre 
1875  sechs  Urteile  wegen  Mordes,  darunter  vier  ziim  Tode,  erlassen 
wurden,  fand  man  darin  nichtsdestoweniger  eincn  lieweis  dafiir,  dali 
die  Abschaffung  der  Todesstrafe  schadlich  auf  die  Rechtssicherheit 
eingewirkt  habe,  und  es  fanden  nun  drei  Hinrichtungen  statt.  Wie 
unbegrttndet  diese  Aufiassung,  daft  die  Notwendigkeit  der  Todes- 
strafe durch  die  Erfahrung  bewiesen  sei,  war,  geht  zur  Geniige  aus 
dem  oben  Gesagten  hervor;  in  Wirklichkeit  stellt  sich  auch  das  Jahr 
1875  nicht  ungtinstiger  ais  viele  andere  Jahre,  indem  zwei  der  Mordę, 
die  abgeurteilt  wurden,  im  vorausgehenden  Jahre  bcgangen  waren. 
In  den  Dekaden  von  1876  bis  1885  und  1886  bis  1895,  in  denen 
keine  Hinrichtungen  stattfanden,  betrug  die  Zahl  der  Anklagen  wegen 
Mordes  31  bzw.  38*)  gegen  67  in  der  Dekadę  1846  bis  1S55,  37 
in  der  von  1856  bis  1865  ™^  3^  iSM  bis  1875. 

In  Danemark  wurden  keine  Todesurteile  vollstreckt  in  der  De- 
kadę 187 1  bis  1880.  Trotzdem  fiel  in  diesem  Zeitraum  die  Zahl 
der  verurteilten  Mórder  auf  16,  wiihrcnd  in  'leti  fiinf  Jalircn  1866 
bis  1870  20  wegen  dieses  Yerbrechens  verurleilt  wurden.  Von  1871 
bis  1875  auf  1876  bis  1880  liaL  allerdings  eine  Zunalune  in  ilcr 
Zahl  der  Mdrder  ein  (von  sieben  auf  neun),  aber  es  zeigt  sich,  dafi 
diese  lekzten  fUnf  Jahre  fiberhaupt  krimineller  waren,  ais  die  vorher- 
gehenden.  Trotzdem  fanden  1881  bis  1882  zwei  Hinrichtungen 
statt,  wogegcn  in  den  Jahren  1883  bis  1889  niemand  hingerichtet 
wurde.  In  den  ersten  Jahren  nach  den  Hinrichtungen  war  die  Zahl 
der  Todesurteile  und  demnach  die  der  Mordę  ungewohnlirh  hoch: 
vier,  drei,  drei,  in  den  letzten  vier  Jahren  ist  sie  dagegen  auf  eine 
pro  Jahr  gesunken  (01ivecrona  I.  c.  S.  286).  1892  wurde  wieder  ein 
Todesurtdl  volIstreckt. 


>)  Die  noch  nicht  al^knfenen  paar  Moaate  ▼on  1895  natttrlich  nicht 
ni^rechnet* 
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nie  Erfahrungen,  die  man  hiiibichtlich  der  Wirkiinpj  der  Ab- 
scluiliung  der  Todesstrafe  gesammelt  hat,  sind  sicherlidi  so  reicli 
und  vielseitig,  dali  sie  bei  Beantwortung  der  Frage,  ob  dicse  Strafe 
zur  Yerhinderung  der  Yerbrechen  besonders  geeignet  ist,  entschei- 
dend  sein  mtissen.  Man  kann  nicht  l^ger  zugeben,  die  Llisung 
durch  theorefcische  Erwagungen  und  Deduktionen  zu  suchen.  Die 
Krfahrung  aber  zeigt,  dafi  sie  derartige  Eigeiiscbaften  nicht  besitzt, 
ja,  sie  deutet  im  Gccienteil  darauf  hin,  daf5  ihre  Abschaftung  vor- 
teilbaft  fUr  die  Rechtssichcrheit  ist.  In  Wirklichkeit  ist  es  auch  ni(  lu 
unwalirscheinlich,  dafi  dies,  ganz  abgesehen  von  dem  behaupteten 
schftdlkhen  Einflufi  dieaer  Strafe  auf  die  Morał  des  Yolkes  an  vielen 
Orten  der  Fali  sein  kann.  Es  hat  sich  n&mlich  gezeigt,  dafi  es  ttber- 
aus  schwer  ist,  bei  den  Geschworenen  eine  Schuldigsprechung  zu 
eriangen,  wenn  ein  Todesurteil  die  Folgę  sein  wUrde.  Dies  ist  in 
Amerikn  so  bekannt,  d;iB  man  sogar  Keispiele  daf(ir  anfiihrt,  dafi  dic 
Ausfuhrung  eines  geplaiiten  Mordes  aufgeschoben  wurde,  bis  sie  sich 
in  einem  Staat  ermóglichen  liefi,  in  dem  die  Todesstrafe  besteht. 
Desgleichen  werden  die  in  Amerika  haufigen  FlUle  der  Lynchjustiz» 
die  nur  in  Staaten  mit  Todesstrafe  vorkommen,  auf  die  skandsdósen 
Freisprechungen  zuriickgeftłhrt^  die  sich  ais  Folgę  der  Furcht  der 
Geschworenen,  zu  verurteilen,  ergeben.  Es  war  auch  eine  ^bnliche 
Beobachtung,  die  1830  die  engb"schen  Kankiers  veranlaf5te,  die  Ab- 
schaffung  der  Todesstrafe  fur  Falsclnnigsdelikte  zu  beantragen,  in- 
dem es  sich  namhch  zeigle,  da(j  diese  hier  regelmafiig  zur  Straf- 
losigkeit  fiihrte;  und  dafi  dies  in  nicht  geringem  Grade  in  England 
auch  beim  Mordę  zutrifit,  scheint  daraus  hervorzugeheni  dafi  in  Eng- 
land und  Wales  (in  30  Jahren)  2005  Anklagen  wegen  Mordes  nur 
zu  665  Yerurteilungen  gefiihrt  liabcn,  wahrend  sonst  doch  gewohn- 
Hrb  7Avei  Drittel  der  Angeklagten  ftir  srhtildig  befunden  werden.'^ 
Wenn  man,  wie  bei  uns,  stet-s  die  Wahl  hat,  zum  Tode  oder  /.u 
lebensianglicher  Strafarbeit  zu  verurteilen,  Nvird  diese  Gefahr  jeden- 
falls  nicht  so  groli  sein,  vorausgesetzl,  dali  die  Jury  es  selbst  in  der 
Hand  hat,  die  Yerurteilung  zum  Tode  zu  verhindem.  Hierdurch 
wird  aber  jedenfalls  nichts  Weiteres  erreicht,  ais  dafi  nicht  befiirchtet 
zu  werden  braucht,  die  Beibehaltung  der  Todesstrafe  werde  der 
Rechtssicherbeit  zum  Schaden  gereichen;  darUber  binaus  sich  irgend- 

')  » Cominitted «  wurtleii  1SS4  im  ganzen  79  wegen  Mordes;  <Javon  wurden 
23  frcigesprochen,  16  fUr  unzurechnungsfdhig  erklirt  und  40  yerurteilt.  »Coiii- 
mittc(]  for  trial«  wurdt-n  in  doinsel])eń  Jnłir;-  407:  hiervon  wurden  3220  frci- 
gesprochen, 53  fUr  unzurechuungsf^big  bchinden  und  ii  134  verurteilt.  Ind^ssen 
gibt  es  versckiedene  andere  Yerbrechen  gegen  die  Person,  bei  denen  e«  hat 
gerade  so  schwer  zu  sein  scheint,  eine  Yerurteilung  tu  erreichen,  wie  beim 
Mord.  Was  dic  franr5sische  und  deutsche  Statistik  anbelangt,  so  konnen  sie 
schwerlicb  in  Bctracht  kommen,  da  in  Frankreich  die  Jury  es  durch  ihr  Recht, 
selbst  mildernde  UiustSnde  anKUnohmen,  in  der  Hand  hat,  ob  die  Todesstrafe 
zur  Anwendung  kommen  soli,  urul  in  Deutscbland  diese  Strafe  nahezu  dnrch 
die  Begnadigungspraxis  abgeschafli  ist. 


Digitized  by  GoogŁ 


n.  Kapitel.  Strafen. 


43 


welche  Hoffnungen  zu  machcn,  rlafi  sie  sogar  im  entgegeiigesetzten 
Sinne  wirken  wcrde,  ist  man  nach  den  Erfahrungen,  dic  die  ver- 
schtedenen  Lander  auf  diesem  Gebiete  gemach t  haben,  jedenfalls 
nicht  berechtigt.  Dies  ist  nicht  eine  einseitige  Behauptung  der  Geg^ 
ner  der  Todesstrafe,  sondem  kann  ais  eine  von  allen  SachveisUln- 
digen  allgemein  anerkannte  Wahrbeit  angesehen  werden.') 

Wenn  man  bchauptet,  dali  die  Todesslrafe  bisweilen  angewen- 
(let  werden  nuifi,  wcil  der  Yerbrecher  im  Falle  seiner  Flucht  etn 
iiulierst  gefahrliches  Individuum  sein  wiirde,  so  kann  dieses  Argu- 
ment auch  ais  durch  die  Statistik  wideriegt  gelten,  die  keine  Zu- 
nahme  der  Yerbrechen  in  den  libidem  zeigt,  die  die  Todesstiafe 
nicht  anwenden.  Im  Ubrigen  liegt  es  auf  der  Hand,  dai)  die  Zu* 
grundelegung  dieses  Argumentes  zu  einer  Anwendung  der  Todesstrafe 
nach  eigentlimlichcn  iind  gans  andeien,  ais  den  bislier  befolgten 
Prinzipien  fiihren  miifite. 

In  Wirklichkeit  sind  namlich  die  gefahrlichsten  Personen  ent- 
weder  die  ganz  unzuiecłmungifahigen,  die  niemals  zum  Tode  verur- 
tellt  werden  Icdnneny  sondem  nur  in  Yerwahrung  genommen  werden, 
oder  die  doch  degenerierten,  gemindert  zurechnungsfóhigen,  denen 
die  Betretung  des  Schafotts  aus  diesem  Grunde  erspart  bleibt. 

Zurtick  bleibt  die  Frage,  ob  diese  Strafe  nicht  fiir  tlie  schwersten 
Yerbrechen  der  Personen,  die  schon  zu  der  schwersten  sonst  vor- 
handenen  Strafe  verurteilt  sind,  beibehalten  werden  mufi,  also  na- 
mentJich  fiir  den  von  zu  lebensl^glicher  Freiheitsslrafe  Yerurteilten 
begangenen  Mord.  Diesen  Mittelweg  bat  man  bjdier  nirgends  ein- 
geschkgen;  nur  in  dem  frttheren  dsteireichischen  Regiemngsentwurf 
und  in  dem  Kntwurfe  fiir  Bremen  von  1868  haben  wir  eine  An- 
wendung der  Todesstrafe  gefunden,  die  sich  im  wesentlichen  hier- 
auf  bescbr;lnkte.  Im  ósterreichisclien  war  sie  bestimmt  fiir  Ermor- 
dung  der  Kltern,  gleichzeitige  Ermordung  mehrerer  Personen  und 
fiir  die  Falle,  in  denen  der  l  ater  bereits  friiher  wegen  Mordes  oder 
Mordversuches  verurteilt  war.  Man  kann  sich  aber  sicherlich  die 
Frage  vorlegen,  ob  ihre  Anwendung  hier  nicht  ein  zweischneidiges 
Schwert  sein  kann.  Ebenso  wie  es  nichts  Aufiergewóhnliches  ist, 
dafi  Strafgefangene,  die  jeder  Hoflhung  fUr  die  Zukunft  beraubt  sind, 
sich  selbst  das  T  eben  nehmen,  ebenso  kommt  es  anrh  vor,  f]afi  sie 
eihen  Mord  begehen,  um  selbst  getótet  zu  werden,  wenn  dies  die 
Folgę  des  Yerbrechens  ist.  Wir  haben  bekanntlich  eine  besondere 
Bestimmung  hieriiber  erst  in  der  Yerordnung  vom  i8.  Dezember  1767 
betreffend  die  Bestrafimg  von  Delinquenten,  die  ohne  Ursache,  ledig- 


')  S.  so  die  Motive  x.  Dcutscben  Stfgb.  Ani.  2,  S.  XX\IV.  Vgl.  auch  dic 
Rede  des  italienischen  Justiuainisters  im  italienischen  Senate  1S75:  »Farlaiuento 
italiano,  Lcgislatuia  Xu,  Senato  dd  Regno.  Disemiioni  intomo  alla  Fena  dt 
Morte«  S.  311,  wo  es  unter  anderem  heifit:  >»Io  ammeito  che  ąuesti  picooH  Stati 
i  quali  ordinaronn  1'abolłtioiie  abbiano  potuto  senca  perioolo  compiere  ąuett' 
atto  uei  loro  paesi. « 
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li' h  um  ein  Unheii  aiizustiften  und  dadur<  h  'las  I  cIk-ii  /u  \eriieren, 
andere  umbringen,  und  dann  in  §  24,  Kaj*.  6  des  StraJgesei/.ej*;  es 
muft  sicb  also  scbon  in  fiUheren  Zeiten  gezeigt  haben,  daił  der  Fali 
nicbt  unpraktisch  ist. 

Gestiiut  auf  Obenstehendes,  glaubt  die  Mehrzahl  der  Kommission 
die  Attfhahme  der  Todesstrafe  unter  die  Strafen  des  Gesetzbuches 
nicht  Yorschlapen  zu  sollen. 

Sie  kann  indessen  der  Fra^^c  Keine  fundamentale  łiedeutuiig  bei- 
mc.sj>en  und  sie  wurde  es  bchr  beklagen,  wUrde  eine  Uneinigkeit  in 
diesem  Funkte  die  Zustandebringung  des  Strafgesetzes  verzÓgem  oder 
sie  sogar  in  Frage  stellen,  wie  man  dies  anderswo  erlebt  bat.  Ge- 
wifl  mufi  sie  daran  festhdten,  dafi  die  Todesstrafe  viele  bedenkliche 
Schattenseiten  bat  und  teilweise  mit  den  Gesichtspuokten  unverein- 
bar  ist,  aiif  denen  narh  den  Anschauiingen  der  Gegenwart  ein  Stra- 
fensv Stern  beruhen  mulj;  trotzdem  wiirde  .sie  fiir  ihre  Hcibclialtung 
gewcbcn  sein,  wenn  sie  die  Auffassung  zu  teilen  imsiande  gewcsen 
ware,  daO  sie  in  einem  itenncnswerten  Grade  zur  Erhohung  der 
Rechtssicberbeit  beitragen  kdnnte. 

Wenn  die  Todesstrafe,  wie  wobl  angenommen  werden  darf,  aucb 
im  Fali  ibrer  Beibebaltung  nicbt  dfter  ais  bisbw  zur  Anwendung  ge- 
bracht  wcrdcn  wtirdc,  so  vcrliert  die  Frage  zweifellos  noch  weitcr 
an  Hcdeutung.  Ks  sind  jetzt  bald  20  Jahre,  seitdem  die  letzte 
Todcssirafc  hier  im  Lande  vollstreckt  worden  ist,  und  diese  stan- 
digc  Ausubung  des  Begnadigungsrechtes  liat  unseies  Wissens  nirgcnds 
gegen  das  allgemeine  Recbtsbewufltsein  verstoflen  .und  ebensowenig 
eine  Abnabme  der  Recbtssicberbeit  zur  Folgę  gebabt. 

Wtirde  die  Beibebaltung  der  Todesstrafe  im  Gesetse  beschlossen, 
so  kdnnte  dies  wobl  .auch  kaum  so  aufgefafit  werden,  ais  ob  nun 
die  fortgesetzte  systematische  Nachlassung  der  Todesstrafe  im  Wege 
der  Begnadigung  wic  bibher  ausL^eschlossen  sei. 

Auf  der  anderen  Seite  kann  jedoch  nicht  in  Abrede  gestellt 
werden,  dali  gerade  auch  dieser  Umstand  das  Gewicbt  der  Griinde, 
die  fUr  eine  Austnerzung  der  Todesstrafe  aus  dem  Strafgesetze 
sprechen,  in  nicht  geringem  Grade  erhdht  Wie  auch  vom  Justiz- 
komitee  des  Storthings  1872  anerkannt  wurde,  muli  diese  Strafe, 
selbst  wenn  sic  im  ilbrigen  eine  bcsonders  abschreckende  Wirkung 
auszuiiben  imstande  wiire,  diese  so  gut  wie  ganz.  verlieren,  wenn  die 
Wahrscheinlicbkeit  ihrer  Anwendung  auf  Nuli  herabsinkt  und  selbst 
der  frechste  Ycrbrecher  wenigstens  annebmen  darf,  mit  Sicherheit 
auf  Begnadięung  rechnen  zu  kdnnen.  Strafen  aufzustellen,  die  ledig- 
licb  dazu  bestimmt  sind,  auf  dem  Papier  zu  stehen,  entspricht  zu- 
dem  wenig  strafrechtlichen  (irundsatzen,  und  es  wird  dadurch  der 
Begnadigungsbehorde  ein  Wirkungskreis  eingeriiumt,  der  weit  (iber 
ihre  Zwecke  hinausgeht.  Sicherlich  lafit  es  sich  zuzeiten  vertei- 
digen,  ihr  eine  derartige  Ausdehnung  zu  geben,  wenn  es  gilt,  bei 
Unvollkommenheit  des  Gesetzes  eine  zeitweilige  Abhilfe  zu  schafifen 
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oder  tnan  bei  Aiideningen  des  Gesetzes  vorsiclitig  schrittweise  vor- 

gelien  will,  Bei  ims  diirfte  indes  dieser  Yersuch  lan|^e  genug  ge- 
dauert  li:iben,  uni  die  Angelegenheit  reif  filr  eine  Entscheidung  er- 
achten  zu  kónncn.  Lafit  man  das  eine  Jahr  1875  aufier  Be  trach  t, 
in  dem  eine,  wie  dargetan,  unbegrtindete  Reaktion  zur  YoIIstreckung 
von  drei  Todesurteilen  flihrte,  so  sind  es  jetst  bald  30  Jahre,  auf 
dereń  Eriahrung  man  sich  hieizulande  fiir  die  Entbehrlicbkeit  der 
Todesstrafe  berufen  kann,  und  hierauf  gestUtzt  wird  raan  eine  Knt- 
scbeidung  treffen  konnen,  ohne  eine  I^bereiliing;  bcfurditen  zu  mtissen. 
Kin  (iesetz,  das  jetzt  auch  tnrmell  die  'rodcsslrafe  bcsciticrt,  bringt 
in  Wirklichkeit  hier  nichts  Ncucs,  sondern  sanktiomei  i  juu  den  srhon 
seit  langem  bestehenden  Kechtszastand  und  bildet  auf  diese  Weise 
den  natlirlichen  Abschlufi  einer  Frobe,  dereń  gUnstiges  Ergebnis,  so- 
weit  man  nach  statistischen  Daten  urteilen  kann,  unbestreitbar  er- 
scheint. 


Assessor  Scheel  kann  nicht  dem  Yorschlage  der  Melirhelt  bc- 
ziiglich  Abscbaffung  der  Todesstrafe  beitreten,  Diese  Frage  war 
zunachst  infolge  eines  vom  Odelsthing  1869  an  die  Regierung  ge- 
lichteten  Ansuchens  Gegenstand  eingehender  Erórtcrungen  bei  den 
Yoraibeiten  sum  Gesetz  von  1874  liber  Abanderungen  des  Straf- 
gesetzes.  Die  Regierung  schlug  die  Beibehaltimg  der  Todestrafe 
vor.  Zum  selben  Ergebnis  kam  1872  das  betreffende  Storthingkomitee 
(Indst.  O.  Nr.  94,  Sth.  Yerhdl.  1872,  6.  Bd.),  obschon  bei  einigen 
Mitgliedern  Zweifel  iiber  ihre  Rcchtmaliigkeit  und  Ziilassigkeit  voni 
ethischen  Standpunkt  aus  herrschten.  Bei  der  Behandlung  im  Stor- 
thing  nahm  die  Sache  die  Wendung,  dafi  ein  im  Odelsthing  gcstellter 
Antrag  auf  Aufhebung  der  Todesstrafe  mit  allen  gegen  die  Stimmen 
der  Antragsteller  verworfen  wurde,  wenngleich  mehrere  Mitglieder 
im  Odelsthing  und  im  Lagthing  sich  ftłr  prinzipielle  Gegner  erUarten, 
siehe  Storthingsddende  ffłr  1874,  Odclsthinget  S.  344 — 374  und  375 
(Erklarung  von  27  Yertretern,  grundsatzliche  Cegner  zu  sein)  und 
Lagthinget  S.  98 — iio.  Nach  dicsen  Yorgangen  in  den  Jahren  1872 
bis  1874  diirfte  man  daher  zu  der  Annahme  berediiigt  scin,  dali 
das  allgemeine .  Rechtsbewafitsein  hierzulande  damals  im  groflen  und 
ganzen  gegen  die  Aufhebung  der  Todesstrafe  war.  Und  ich  habe 
mich  nidit  davon  liberzeugen  k^nnen,  dafi  in  der  kurzeń  Zeit  von 
ca.  T2  Jahren,  die  seitdem  vergangen  sind,  ein  derartiger  Umschwung 
im  RechtsbewuCtsein  des  Yolkes  eingetreten  soi,  daf5  man  jetzt  durch 
Beibehaltung  der  Todesstrafe  mit  ihm  in  Widerstreit  geraten  wurdc, 
Yielmehr  glaube  ich,  dali  die  Todesstrafe  fiir  das  allgemeine  Rechts- 
bewufltsein  eine,  wofUr  ich  sie  auch  selbst  halte,  durchaus  gerechte 
Strafe  ist,  wo  es  sich  um  die  gr<ibsten  Yerbiechen  gegen  das  Leben 
von  Mitmenschen  handelt,  wobei  ihre  An  wendung  deshalb  auch 
nicht  mit  dcm  Grundsatz,  dafi  Strafe  und  Yerbrechcn  in  einem  an- 
gemessenen  Yerh&ltnis  zu  stehen  haben,  in  Widerstreit  geriit.  Auch 
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habe  ich  keine  besonderen  Zweifel  darflber,  dafi  sie,  mit  dieser  £in- 

sdirilnkung  iingcwendet,  im  grofSen  ganzen  —  wcnn  aurh  viclc  Aus- 
nahmcn  angefiihrt  werdeii  kijnnen  —  abschreckend  wirkt.  Ich  sttitze 
dies  ^'eradezii  avif  dic,  wic  mir  scheint,  natilrliche  Betrachtung,  dal) 
das  Leben  fiir  die  uieisten  Mensciieii  das  teuersie  Gut  u>t  und  dali 
es  nidits  gibt,  was  sie  mehr  filfcbten  ais  den  Tod.  Frellidi  liegen, 
namentlich  fllr  die  s]>&tefe  Zeit,  eine  gaiue  Keihe  Yon  Daten  vor, 
die  direkt  gegen  diese  meine  Auffassung  za  sprechen  scheinen. 
Aber  ich  glaube,  dafi  man  bei  Beurteilung  dieser  Angaben  nicht  vor- 
sichtig  genug  sein  kann.  Sie  umfassen  fur  die  meisten  T  ander  einen, 
\vo  es  sich  urn  eine  Frage  wie  die  vorliegende  handel t,  verha.ltnis- 
niaiiig  kurzeń  Zeitraum  (20 — ju  Jahre  und  teilweise  nicht  eitunal  so 
lang).  Bei  deraitigen  statistischen  Angaben  ist  auflerdem  za  beachten, 
daft  oft  andere  Faktoien,  namentlich  wirtschafUiche  VerhSltnisse,  hin- 
zutreten,  so  dafi  es  schwer  ist,  aus  den  naclten  Zahlen  sichere 
Schittsse  zu  ziehen.  Wenn  deshalb  unter  Heranziehung  statistischer 
Angaben  sy)e?iell  ftir  England  angeflihrt  wird,  dafi  verschiedene  der 
frliher  init  tiem  Tode  bestraften  Yerlirechen  sogar  bedeutend  an 
Zahl  abgenomnien  haben,  nachdem  fiir  sie  die  Todesstrafe  abgeschafft 
war,  wahrend  gleichzeitig  eine  betrichtliche  Zunahme  der  audi 
femerhin  mit  dem  Tode  bedrohten  Yerbrechen  su  ve»eichnen  war, 
so  mufi  man  diese  Behauptungen  und  die  daltir  angeflihrten  Zahlen 
mit  grofier  Vorsidit  aufnehmen.  Wenn  femer  die  fiir  England  an- 
geflihrten Zahlen  und  die  angeblich  daraiis  zu  ziehenden  Schliisse 
unl)edingt  zuverlassig  waren,  so  miilJte  doch  die  Ycrmutung  nahe- 
licgcn,  dali  man  in  England,  mit  derartigeu  Erfahrungen  vor  Augen, 
so  schnell  wie  móglich  die  Todesstrafe  abgeschafft  haben  wtirde. 
Aber,  wie  bekannt,  ist  dort  die  Todesstrafe  ftlr  die  alleigrSbsten 
Yerbrechen  gleichwohl  beibehalten  worden.  Auch  in  mehreren 
anderen  Staaten,  in  denen  in  den  letsten  Jahren  die  Frage  der  Ab- 
schaffung  der  Todesstrafe  eine  Rolle  L^esjłiclt  hat,  hat  man  sie  bei- 
behalten und  teilweise  sogar  wieder  emgefuhrt.  In  Frankreich  ist 
so  erst  ini  Mai  1894  ein  Antrag  auf  Abschaffung  der  Todesstrafe 
in  der  Deputiertenkammer  mit  353  gegen  150  Stimmen  verworfen 
worden^  und  es  kann  wohl  urn  so  weniger  angenommen  werden,  dafl 
man  in  Frankreich  mit  dem  voili^^den  statistischen  Materiał  nicht 
vOllig  bekannt  gewesen  sei,  ais  dort  die  Berechtigung  der  Todes- 
strafe sehr  bestritten  gewesen  ist;  siehe  das  von  Prof.  v.  Liszt  1894 
herausgegebcne  Werk  »  Das  Strafrecht  der  Staaten  Kuropas<(,  S.  444, 
wo  u.  a.  angefiilirt  wird,  dafi  in  Frankreich  dicjenigen,  welche  die 
Todesstrafe  abgeschafft  haben  wollen,  mełu  eine  Yereinigungglanzender 
Redner  ais  eine  grofle  Masse  bilden,  und  dafi  in  einer  allgemeinen 
Yersammlung  der  »Soci6tć  gćnćrale  des  Prisons«  im  Jahre  1S87 
eine  grofie  Anzahl  eifriger  Yerteidiger  der  Todesstrafe  auftraten. 
(lanz  neulich  ist  in  Frankreich  sogar  eine  Ausdehnung  der  An- 
wendung  der  Todesstrafe  in  Anregung  gebracht  worden,  namlihc 
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fUr  den  Verrat  in  Frietlcns/eilcn  (aus  Anhdi  fles  1  )ro\  fus-Prozcsses 
Ende  1894).  In  der  Schweiz  ist,  naclKlem  das  Ikiudesgcsotz  von  1874 
gegen  die  Anwendung  der  Todej»strałe  durch  YolksabsŁimmung  im 
Jahre  1879  beseitigt  war,  diese  Strafe  in  mehreren  Kantonen  wieder 
eingeltihrt  woiden;  siehe  des  n^heren  in  dem  angeflibrten  Werk  von 
V.  Liszt,  S.  3S9— 390,  und  Nordische  Rechtszeitschrift  fiir  1895,  S.  305, 
315  und  391,  ^voraus  zu  crschen  ist,  dafi  die  Tode.sslrafe  in  /ehn 
Kantonen  wieder  cingefuhrt  ist  und  dal3  seit  1891  drei  Todesurteile 
VQllstrc(  kt  worden  sind,  namlicb  zwei  im  Kanton  Luzem  und  eins 
im  Kanton  Schwyz.  Jn  Finnland,  wo  die  l  odesstrafe  durch  ein  icaiser- 
liches  Edikt  aufier  Anwendung  gebracht  worden  war,  ist  sie  durch 
das  neue  Strafgesetz  von  1889,  namentlich  Atr  den  Mord,  wieder 
eingeftihrt  worden.  Ein  Beispiel  fur  WiedereinfUhrung  der  Todes- 
strafe  nach  ihrer  AbschafFung  bat  man  aus  frliherer  Zeit  tibrigens  in 
()sterreich;  hier  wurde  die  Todesstrafe  1787  von  Joseph  IT.  abgeschafft, 
abcr  schon  weni^c  Jahre  nachher  wieder  eingefUhrt  und  .si)aier  bei- 
behailen,  ebenso  wie  ihre  Beibebaltung  auch  im  Kntwurf  von  1891 
za  einem  neuen  Sdnfgesetz  f&r  Osterreich  vorgeschlagen  wird.  Aus 
den  Zeitungen  ist  zu  ersehen,  dafi  dieser  Entwurf  kurz  vor  Weih^ 
nachten  1894  im  dsterreicbischen  Abgeordnetenhause  bebandelt  und 
dafi  dabei  ein  Antrag  auf  AbschafFung  der  Todesstrafe  abgelehnt  wurde. 
Auch  in  Deutschland  bat  man  bis  jetzt  die  Todesstrafe  beibehalten, 
obgleich  ihre  Aufnahme  in  das  deutsche  Strafgesetzbuch  von  1870 
lediglich  einem  Maclitspruch  Jiismarcks  zu  verdanken  war  (s.  das 
n&here  in  dcm  angefUhrten  Werk  von  v.  Liszt,  S.  12 — 13)  und  ob- 
gleich die  Aufnahme  ihrer  WiedereinfUhrung  in  mehreren  deutschen 
Staaten  gleichbedeutend  war,  wo  sie  frtther  abgeschafft  gewesen  war 
(Sachsen,  Oldenburg,  Nassau,  Bremen,  Anbalt-Dessau).  Auch  in  den 
meisten  der  Yereinigten  Staaten  von  Nordamerika  ist  die  Todesstrafe 
beibehalten.  In  Schweden  hatte  sich  der  RcichsLag  im  Jahre  1893 
mit  einem  Antrag  auf  Abschatfung  der  Todesstrafe  zu  befassen.  Die 
Mehrheit  des  »Lagutskott«  fand  indessen,  dafi  der  Zeitpunkt  liir 
eine  Abschafiling  nicht  der  richtige  sei  (s.  Anhang  zum  Protokół! 
des  Reichstags  1893,  Auslassungen  des  Lagutskott  Nr.  66).  Bekannt- 
iich  ist  die  Todesstrafe  auch  in  Schweden  beibehalten.  Aber  schon 
darin,  daC  sie,  um  auf  die  erwfihnten  statistischen  Daten  zurUck- 
zukonimen,  in  den  meisten  Staaten  und  gerade  in  den  grdliien 
Kukurlandern,  mit  alleiniger  Ausnahme  von  Italien,  in  Gesctzcn  oder 
Gesetzentwiirfen  aus  der  ailcrncuesten  Zeit  beibehaitcn  i.sł,  muli  cine 
Etmahnung  gesehen  werden,  nur  mit  Yorsicht  Schlttsse  aus  den 
statistischen  Angaben  zu  ziehen,  und  ich  habe  mich  deswegen  nicht 
veranlafit  gesehen,  l&nger  bei  ihnen  /u  yerweilen  ais  geschehen. 

Wenn  somit  zu  -^npen  ist,  dafi  die  Stimmung  im  grofien  ganzen 
hei  den  Kulturyolkern  tur  die  Todesstrafe  ist,  so  kann  dies  mdglichcr- 
weise  auch  melir  otler  mindcr  auf  die  Hetraclitung  /uriickzufiihren 
Sein,  dafi  die  Todesslralc  zum  mmdesten  ais  ein  Akt  der  Nolwehr 
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erford^Iich  ist.  Auch  (liesei  (iesi(  hts|)unkt  mufi  m.  K.  in  Betracht 
Icommen.  Die  ( lescllsrliarL  hal  dic  1'łlirhl,  vor  allem  dns  T.cben 
ihrcr  Hiirgcr  zu  l)cscinitzcn.  Wenii  es  .sieli  aber  urn  Personcn  liandelt, 
(leren  L'anzes  Lcbcn  eine  Drohung  gegen  (las  Lcl)cn  ihrcr  iMjinicnsrhen 
ist,  wcil  bie  so^usagen  mhi  Mord  und  Kauu  Icben,  so  konnie  die 
Gesellscbaft  mandimal  geradezu  wehrlos  dastehen,  k^nte  sie  nicht 
zar  Todcsstrafe  ais  dem  ftufietsten  Mittel  greifen.  Man  wird  jeden* 
falls  einwenden,  dalł  man  der  u  tige  Personen  dadurch  unschadlich 
machcti  konne,  dali  man  sie  lebenslaiiglich  einsperrt.  Die  Móglichkeit 
einer  Befreiung  wird  aber  doch  imnicr  gcgeben  sein,  wenn  man  sich 
dicser  Personen  niclit  durch  so  strengc  Mittel  yersichcrt,  dafi  die 
Kutópcrrung  selbst  zu  einer  Tortur  wird.  Uberhaupt  sehe  ich  nicht 
ein,  dafi  die  Gesellschaft  irgendwelche  Yeranlassang  oder  die  Pflicht 
haben  sollte^  derartige  Personen  vielleicht  unter  grofien  Anstrengungen 
und  Aufwendungen  am  T.eben  zu  erhalten  mit  der  Aussicht,  dafi 
dies  auf  Kosten  des  Lebens  ihrer  Mitmenschen  geschieht. 

Ich  bin  deshalb  daflir,  dafi  die  Tcdesstrafe  beibehalten  wird, 
aber  wie  aus  dem  Gesagten  hervorgeht,  nur  fur  die  gefahriichsten 
Yerbrechen  und  nur  dann,  wenn  durcli  diesc  unter  sonst  erschwerendcii 
Umstlinden  Menschenleben  vernichtet  werden.  Ich  nehme  femer 
an,  dafi  die  Todesstrafe,  wie  dies  auch  bis  auf  wenige  Ausnahmen 
dem  jetzigen  StrafgeseU  entspricht,  niemals  ais  einzige  Strafe  auf- 
zustellen  ist. 

Dic  Yerbrechen,  flir  die  ich  auf  diesc  Weise  die  Todesstrafe 
beibehalten  wissen  mochte,  sind  enthalten  in  den  §§  loo,  233  i.  f. 
und  268  i.  f.  Im  Anschlufi  an  obige  Ausfiihrungcn  sciilagt  Asscssor 
Scheel  folgcndc  Abiinderungen  des  Entwurfs  der  Mchrheit  vor. 

§  15- 

Vor  »Gerangnis<i  wird  » Todesstrałc «  eingcfiigt. 

§  20. 

Hinter  ein  Yerbrechen  «  im  ersten  Absatz  wird  eingefiigt  »das 
nicht  mit  dcm  Tode  bedroht  ist«. 

§  55- 

Yor  » lebensliingUcher  Freiheitsstrafe«  ist  einzulUgen  » Todes- 
strafe oder«. 

§  67. 

Im  ersten  Absatz  ist  zu  setzen  » Todesstrafe  oder  lebenslMng- 
Itchem  Getangnis«  an  Stelle  von  »lebenslanglichem  Gefkngnis«. 

In  Yerbindung  damit  wird  vorgeschIagen,  statc  25  50  Jahre 
2u  setzen. 
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§  72. 

Im  ersten  Absatz  ist  2U  setzen  »bei  Todesstrafe  oder  lebens- 
l&ng1ichemGefóngnis«  an  Stelle  von  »bei  lebensl&nglichein  Gefóngnis«« 

§  100. 

Nach  »lebenslangHrhem  Gef^gnis«  im  ersten  Absatz  ist  ein- 
zufUgen  »oder  mit  dem  Tode«. 

§  148. 

An  Stelle  von  »mcht  unter  fUnf  Jabren«  ist  m  setsen  »Ge^ 
^ngnis  von  fUnf  Jahren  bis  auf  Lebenszeit  oder  die  Todesstrafe*. 

§  233- 

Der  letzte  Teil  des  letzten  Absatzes  ist  zu  fassen: 
»Kann  in  jedem  Kalle  auf  lebenslangliches  Gefangnis  oder  bei 
Mord  auf  iodebstrafe  erkannt  werden.« 

§  268. 

Der  erste  Absatz  erhftlt  folgende  Fassung: 
*  Der  Raub  wird  mit  Gefóngnis  von  drei  Jahren  bis  auf  Lebens- 
2eit  bestraft,  wenn  usw.« 

Der  letzte  Absatz  soli  lauten: 

»Hat  ein  solcher  Raub,  wie  er  in  Absatz  2  und  3  dieses  Para- 
graphen  behandelt  ist,  den  Tod  eines  Menschen  mit  sich  gefiihrt, 
so  kann  die  Todesstrafe  yerhangt  werden.« 

Diesem  Yoiscblage  sdilieflt  sich  Assessor  Th^esen  an,  der 
Assessor  Scheels  Ansicht  teilt,  daii  die  glUizIiche  Aufhebung  der 
Todesstrafe  nicht  zu  empfehlen  sei,  und  hierzu  folgendes  bemerken 
zu  sollen  glaubt: 

Die  Mehrheit  der  Kommission  hat  es  nirht  fiir  notig  gefunden, 
naher  auf  das  einzugehen,  was  vom  Standpunkt  allgemeiner  Rechts- 
grunds£ltze  fiir  und  wider  die  Bereclitigung  dieser  Strafe  angefUhrt 
werden  kann,  und  ich  bin  ebenfalls  der  Ansicht,  dali  derartige  Aus- 
fEŁhrungen  in  den  Motiven  sam  Strafgesetzentwurf  entbehrt  werden 
kOnnen,  da  diese  Fragen  hierzulande  wie  anderswo  so  oft  und  so 
eingehend  erortert  worden  sind,  dafi  sich  neues  von  einigęr  Be- 
deutunp  wohl  schwerlich  sagen  lieCe.  Was  beztiglich  einer  Reihe 
von  Landem,  wo  die  Todesstrafe  abgeschaflTt  ist,  mitgeleill  worden 
ist,  hat  mich  nicht  davon  tiberzeugen  konnen,  dafi  nunmehr  die 
Zeit  gekommen  sein  soUte,  wo  diese  Strafe  nicht  mehr  ais  zeitge< 
m&fl  oder  notwendig  angesehen  werden  kdnne.  Wenn  man  bedenkt, 
dafi  die  grofie  Mehrheit  der  Staaten  und  unter  diesen  gerade  die 
grdfiten  —  England,  Deutschland,  Rufliand,  Frankreich,  0.sterTeich 
und  die  meisten  Staaten  der  nordamerikani?5chen  Union  —  diese 
Strafe  beibehalten  haben,  so  scheint  mir  die  Schlufifolgerung  viel 
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niilier  zu  liegen,  dafi  ihrc  ganzliche  Aufliebung  bei  weitem  niclit 
(icn  Anschauiingen  der  Zeit  cntspric  Iit.  Fiir  einzelne  der  gen annten 
J.imder  bat  man,  wie  A.ssessor  S(  lieel  gezeigt  hat,  aus  der  ailer- 
neuesten  Zeit  deutliche  Beweise  fiir  das  (iegenteil. 

Ih  diesem  Zusammenhange  darf  man  auch  nicht  unber(icksich> 
tigt  lassen,  dafl  mehrere  Staaten,  die  die  Abschaffung  der  Todes- 
strafe  beschlossen  haben,  in  bezug  auf  Rechtssicberheit  nicht  gerade 
zum  Yorbild  dienen  k6nncn,  wahrend  man  in  iilterer  und  neuerer 
Zeit  an  mehreren  Orten,  wo  die  Abschaffung  stattgefunden  hat,  es 
filr  erforderlich  angcschcn  hat,  sic  wicder  cinzuflihren  —  eine  Tat- 
sache,  die  ais  schwerwiegendes  Argument  gegen  eine  Abschaffung 
erkannt  werden  mufi. 

Wenn  man  durch  statistische  Daten  nacfasuwdsen  sucht,  dafi 
die  Zahl  der  Yerbrechen,  auf  die  Mher  Todesstrafe  stand,  nach 
ilirer  Abschaffung  oder  Nichtanwendung,  nicht  gestiegen  ist,  die 
Rechtssichcrheit  also  durch  die  Nichtanwendung  dieser  Strafe  nicht 
gelitten  hat,  so  teile  ich  die  Ansicht  von  Assessor  Scheel,  dafi 
diesen  Mitteihmgen  eine  emsciieidende  Beweiskraft  in  dieser  Rich- 
tung  nicht  innewohnt,  da  die  Zalil  von  Yerbrechen  einer  gewissen 
Art  in  einem  gewissen  Zeitabschnitt  von  iriden  Umstilnden  abbangt, 
unter  denen  die  Griifle  der  Strafe  —  wenn  auch  selbtstyerstiŁndlich 
von  Bedeutung  —  nicht  die  wichtigste  Rolle  spielt.  Auf  der  an- 
deren  Seite  glaube  ich  jecloch,  insofern  ais  die  Mehrheit  aus  diesen 
Mitteilungen  schheWen  will,  dal3  die  'rodes.strafe  ais  Abschreckungs- 
niitte!  sich  weniger  zweckdicniirh  erwiesen  hat,  dics  nicht  bestreiten 
zu  suiien,  da  ich  ebenfalls  der  Ansicht  bin,  dafi"  sie  ais  solche  sich 
nicht  so  wirksam  erwiesen  hat,  dafi  darin  allein  und  hauptsilchlich 
ihre  Berechtigung  gefunden  werden  k6nnte.  Diese  mufi  vie1mehr 
nach  meiner  Auifassung  in  etwas  anderem,  dessen  auch  Assessor 
Scheel  Erwahnung  getan  hat,  gcsncht  werden,  nilmlich  in  dcm 
der  Gesellschaft  zustehenden  Recht  der  Nntwehr.  Dafi  die  Fiille 
garnicht  so  selten  sind,  in  denen  die  Gesellschaft  einem  Yerbrccher 
gegeniiber  sich  geradezu  im  Zustande  der  Notwehr  bcfindet,  ist  lu^- 
lich  nicht  su  bestrdten,  und  es  wird  wohl,  namentlich  nach  den 
Erfahrungen,  die  in  der  letsten  Zeit  hier  und  in  anderen  L&nderh 
gemacht  worden  sind,  auch  nicht  bestritten  werden. 

Wo  das  Yerbrechen  ais  eine  Kriegserklarung  gegen  die  ganze 
bestehende  Gesellschaftsordnung  hervortritt,  die  durch  die  gewalt- 
samsten  Mittel,  sogar  massenweise  Yernichtung  von  Eigentum  und 
Menschenleben  gestUrzt  werden  soli,  da  ist  es  nieines  Erachtcns 
ganz  klar,  dafi  die  Gesellschaft  und  ihre  gesetiestreuen  Mtg^eder 
solchen  Yerbrechem  gegeniiber  sich  im  Zustand  der  Notwehr  be- 
finden  und  das  Recht  des  Staates  solchen  Personen  gegeniiber  kann 
daher  nicht  geringer  sein,  wie  das  des  einzelnen  Individuums,  das 
unter  solchen  UmstJinden  zum  Aufiersten  schreiten  darf.  Aber  auch 
abgesehen  voq  diesen  besonderen  i^'^llen  kann  man  sich  Yerbrecher 
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von  einer  solchen  Gefóhrlichkeit  denketi,  dafl  dereń  Existeiiz  unyer- 
einbar  ist  mit  dem  SchuU  von  Leib  und  Leben,  den  der  Staat 
nach  Kraften  seinen  Blirgem,  die  hierauf  einen  unabweisbaren  An- 
spruch  haben,  zu  gewahren  hat. 

Nun  kann  man  allerdings  sagen,  dafi  der  Staat  solch  gefahr- 
lichen  Yeibrechem  gegeniiber  anders  gestellt  ist  ais  der  Priyate,  in- 
dem er  sie  durch  Einsperrung  unsch&dlich  machen  kann  und  dem- 
gemafi  nicht  das  Recht  habe^  sie  des  Lebens  żu  berauben.  Dem 
kann  ich  aber  nicht  beistimmen. 

Die  Sicherheit,  die  durch  bloDe  Freiheitsberaubimgen  erlangt 
werden  kann,  ist  natiirlich  bei  weitem  nicht  ausreichend  gegeniiber 
so  gefahrdrohenden  Tendenzcn,  wie  den  in  Rcde  stchenden.  Die 
Mciglichkeit,  dafi  derartig  geiahrlichc  Yerbrecher  die  Frciheit  er- 
langeti  und  ihre  vernichtende  TiUigkeit  fortsetsen,  Mrird  immer  vor- 
handen  sein,  namentlicfa,  wenn  sie  zahlreiche  Gesinnungsgenossen  und 
Mithelfer  haben,  wie  dies  erfahrungsgemafi  niclit  selten  der  Fali  ist. 

Dali  der  Staat,  dcssen  wichtigste  Aufgabc  es  ist,  die  Reclits- 
sicberheit  aiifrecht  zu  erhalten,  keine  Yerpflichtung  hat,  das  Lebcn 
derjenigen  zu  schonen,  dereń  bloOe  Gegenwart  eine  stiindige  Dro- 
hung  gegen  das  Leben  anderer  bedeutet,  scheint  mir  auiier  Zweifel 
zu  sein. 

Eine  derartige  Schonung  hiefie  die  Yerbrecher  auf  Kosten  der 
Gesellschaft  bcglinstigen. 

Ferner  liegt  die  Annahme  nahe,  dafi  der  Staat,  wenn  er  nicht 
berechtigt  sein  sollte,  derartigen  Yerbrecliern  das  Leben  zu  nehmen, 
sondem  darauf  beschrankt  ware,  sie  der  Freiheit  ?u  berauben,  ge- 
nótigt  sein  wUrde,  um  eine  nioglichst  grofie  Uaiantie  gegen  ihr 
£ntwetchen  zu  erzielen^  eine  derartig  strenge  Einsperrung  und  der- 
artige Zwangsmafiregeln  zur  Anwendung  zu  bringen,  dafi  die  Fort- 
setzung  dieser  Behandlung  wahrend  ungewisser  Zeit,  vie]leicht  auf 
Lebensdauer  des  Betreffenden,  das  RechtsgefUhl  mehr  verletzen 
wttrde,  ais  die  Yollstreckung  der  Todesstrafe. 

Gerade  im  Hinblick  auf  die  hier  genannten  Yerbrechen  hat 
man  eingewendet,  dafi  die  Todessstrafe  erfahrungsgemafi  nicht  die 
Fahigkeit  besitzt,  von  Yerbrechen  abzubalten,  und  dies  trifit  auch 
insofem  zu,  ais  man  zugeben  muO,  dafi  jede  Strafdrohung,  ja  die 
Gewifiheit,  dafi  die  Strafe  eintreten  werde,  sićh  nicht  selten  dem  ver- 
brecherischen  Willen  gegentib^  vÓllig  ohnm&chtig  erwiesen  hat. 
Hierin  kann  ich  aber  nach  meiner  oben  entwickelten  AufFassung 
kein  Argument  gegen  die  Anwendung  der  Todesstrafe  erblicken, 
yielmebr  glaube  ich,  dafi  gerade  in  Fallen,  in  denen  es  sich  um 
Subjekte  handelt,  dereń  Hang  zum  Yerbrechen  keine  Grenzen  kennt, 
die  Gtfaht,  die  ihr  blofies  Dasein  in  sich  birgt,  um  so  gr5fier  und 
dementsprechend  das  Yerteidigungsrecht  und  die  Yerteidigung^- 
pflicht  des  Staates  um  so  weitgehender  ist,  ais  jede  Strafdrohung 
ihnen  gegeniiber  ihre  Wirkung  versagt. 

4' 


Digitized  by  Google 


52 


I,  Teil.   Allgemeine  BcsHmnmnseB. 


Wenn  die  Mehrheit  in  dem  Umstand,  dafl  nahezu  20  Jahre 
lang  bei  uns  kein  '1'odesurteil  zur  Vollstreckung  gelangt,  sondem 

immer  im  Wege  der  T?egtiadigung  narhgelnssen  worden  ist,  ein 
starkes  Argument  fiir  ilire  gnn/.liclic  Authebung  sielit  und  geltend 
macht,  dali  diese  unter  soiciien  linistanden  hlof5  die  Sanktionierung 
eines  de  facto  bestebenden  Zustandes  bedeuteu  v^  drde,  so  kann  ich 
dieae  Art  der  Schlufifdgerung  in  mehreren  Beaehungen  nicht  ais 
untrdgikh  gelten  lassen.  Fflrs  erste  dUrfte  es  doch  einigen  Zweifeln 
unterliegen,  ob  die  jeweilige  Ausfłbung  des  Begnadigungsrerhtes  all- 
gemein  in  dem  M;iBe  gebilligt  worden  ist,  wie  dies  die  Mebrheit 
anzunchmen  scheint,  und  ferner  scheinen  mir  20  Jahre  jedenfalls 
doch  ein  viel  zu  kurzer  Zeitraum  /.u  sein,  ais  dafi  nian  bereits  feste 
Schliisse  iiber  die  Stellung  der  Todcss tratę  in  der  otfentlichen  Mei- 
nung  zu  ziehen  berechtigt  ware,  die  jedenfalls,  wie  Assessor  Sciieel 
nflher  ausgefllhrt  hat»  im  Jahre  1874  fUr  ihre  Beibehaltung  war. 
Hinzukommt  —  was  fiir  mich  die  Hauptsache  ist  — ,  daił  gerade  in 
der  allerletzten  Zeit  die  Erscheinimgen  in  der  Yerbrecherwelt,  wic 
bereits  erwiihnt,  die  einchingbchste  Warnung  vor  einer  ganzlichen 
Abschaft'ung  entbalten.  Die  Frage  erscheint,  sowcit  es  sirh  absehen 
liiiiL,  zur/eit  in  cinem  anderen  Licbte  ais  friiher,  und  iłire  Nicht- 
Yollsiehung  wtthrend  der  letzten  20  Jahre  kann  —  selbst  wenn  man 
ihr  eine  weitergehende  Bedeutung  beimifit,  ais  sie  meines  Erachtens 
verdient  —  nicht  ais  ein  entscheidendes  Argument  fdr  ihie  Entbehr- 
lichkeit  in  der  Zukunft  angefiihrt  werden. 

Von  diesen  Gesichtspunkten  aus  habe  ich  dafiir  stimmen  zu 
soli  on  geglanbt,  daO  die  Moglichkeit  gegeben  wird,  neben  anderen 
Strafen  auch  in  den  Fiillen  aiif  Todesstrafe  zu  erkennen,  in  denen 
es  sich  um  fiir  die  Gesellschaftsordnung  und  die  allgemeine  Rechts- 
stcherheit  besonders  gefóhrliche  Individuen  handelt,  wie  dies  im 
Votum  des  Assessors  Scheel  niiher  angegeben  ist. 

Die  Pragelstrafe. 

In  der  letzten  Zeit  sind  hier  und  in  verschiedenen  anderen 
Lllndem  Stimmen  laut  geworden,  die  eine  WiedereinfUhrung  der 
Prttgdstrafe  namentlich  bei  besonders  brutalen  und  rohen  Yerbredien 

gegen  Sehwache  und  Wehrlose  \erlangen.  Die  Kommission  glaubt 
deshalb  sich  etwas  naher  Uber  diese  Frage  iiufiem  zu  sollen. 

Die  Yerteidiger  der  Priigelstrafe  stiit/en  sich  auf  Yoraussetzungen, 
ileuen  man  sich  voll  und  gani  anschliefien  kann.  Brutale  Lberfalle 
und  vor  allem  Notzuchtsattentiite  siad  sicherlich  so  geartete  Yer- 
brecben,  dafi  alle  Veranlassung  besteht»  die  wirksamsten  Mittel  zu 
ihrer  BekSmpftmg  su  wilhlen,  auch  wenn  diese  unserem  Geschmack 
wcniger  zusagen  und  mit  den  humanen  Empfindungen  unserer  Zeit 
nicht  iibereinstimmen.  Wenn  unser  Strafensystem  nachweisbar  keine 
hinreichende  Fiihigkeit  geseigt  hat,  derartige  verbrecherische  Ten- 
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den/en  in  Schach  zu  halten,  und  andererseits  ^ehofft  werden  kann, 
dafi  die  Priigelstrafe  die  Sicherheit  fiir  Leib  und  I.eben  und  weib- 
liche  Ehre  zu  erh^hen  geeignet  ist,  so  besteht  sicherlich  ałle  Ver- 
anlassung,  ihre  Aufhahme  in  das  Strafensystem  einer  ernstlidien 
Erwagung  zu  unterziehen. 

Dafi  die  Priłgelstrafe  eine  solche  Fahigkeit  besitzen  soU,  wird 
nun  gewohnlich  unter  Hinweis  auf  England  behauptet,  wo  die 
Priłgelstrafe,  obgleich  niemals  gesetzlich  abgeschafft,  im  LauJe  der 
Zeit  fiir  Erwachsene  aufier  Anwendung  gekommcn  war,  aber  im 
Jahre  1863  gegeniiber  Riuberbanden  und  Garrotters')  eine  neue  und 
besondere  gesetzliche  Gnindlage  erhielt  und  seitdem  auch  nicht 
sdten  auf  derartige  Yerbrecher  angewendet  worden  ist.  Eine  niihere 
Untersudiung  wird  es  aber  mehr  ais  problemattscb  erscheinen  lassen, 
ob  hier  wirklich  Kesnltate  vorliegen,  die  zeigen,  dafi  die  Yerbrechen 
nach  Kmluhrung  der  l'rtigelstrafe  nhgcnonimen  haben  und  dafi  diese 
etwaige  Abnahme  auf  diese  Str^ilc  ais  ihre  Ursache  zuriickzufilhren 
ist.  Wohi  haben  die  uieibLcii  cnglischen  Kichter  semeizeit  die  An- 
sicht  ausgesprochen,  dafi  die  Priłgelstrafe  einen  giinstigen  Einflufi 
gehabt  hat;  die  Aussagen  zeigen  aber  deudich,  dafi  sie  mehr  sub- 
jcktiver  Anschauung  entspringen  und  stark  von  offenbarer  Sympathie 
mit  der  Strafe  selbst  bceinflufit  sind.  Die  Richter,  die  diese  nicht 
geteilt  haben,  machen  ihrerseits  mit  Gewicht  geltcnd,  dafi  sie  nicht 
imstande  war,  etwas  Giites  aiisziirichten.')  Ais  die  Regierung  im 
Jahre  1875  ^^"^  Unterhaus  eine  erweiterte  Anwendung  der  Strafe 
vorschlug,  stiefi  sie  auf  so  heftigen  Widerstand,  dafi  der  Yoischlag 
ohne  Abstimmung  surttckgezogen  und  nicht  einmal  der  Yersuch 
gemacht  wurde,  ihn  zu  verteidigen.')  Es  wurde  u.  a.  geltend  gemadit, 
dafi  die  Garrotterepidemie,  die  das  Gesetz  von  1863  hervorgerufen 
hatte,  und  die  iibrigens  im  wesentlichen  aus  erfundenen  und  tiher- 
triebenen  Fallen  bestand,  in  WirkHchkeit  schon  mehrere  Monate  vor 
inkrafttreten  des  Gesetzes  aufgehort  hatte,  und  dafi  nach  Einfiihrung 
des  Gesetzes  gerade  die  von  ihm  bedrohten  Yerbrechen  zugenommen, 
wdhrend  so  ziemlich  alle  anderen  abgeńommen  hatten» 

Nach  einem  1894  dem  Parlament  vorgelegten  Bericht  ist  in 
den  Jahren  1877 — 1893,  auf  Grund  der  Parlamentsakte  von  1863 
Peitschung  im  ganzen  bei  354  Personen,  darunter  331  Erwaclisenen, 
zur  Anwendung  gcbracln  worden.  Von  den  Yerbrechen,  bei  denen 
sie  eintritt,  kann  aber  im  Gegensatz  zu  den  meisten  anderen  nicht 
gesagt  werden,  dafi  sie  eine  sinkende  Tendenz  zeigen,  und  dies,  trotz- 
dem  die  Bichta,  von  denen  viele  an  die  Wirksamkeit  der  Strafe 


')  Garrotting  ist  der  Yersuch,  durcli  J'rdrosselung  oder  Anwendung 
betaubender  Mittcl  sich  odcr  andere  /ur  begebimg  von  Yerbrechen  instand  zu 
8«tzen. 

^)  Keports  'on  the  State  of  the  law  relating  tó  brutal  assaalte  etc. 

London  1875. 

*)  Hansards  Parlianicnury  Dcuaics,  S.  1853  fl". 
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glauben,  sie  in  immer  weiterem  Umfange  zur  Anwendung  gebracht 
haben.*)  Wenn  dtes  das  in  England  erzielte  Ergebnis  ist,  so  filllt 
dies  um  so  mehr  ins  Gewicht,  ais  die  englische  »Cat«  ein  Instru- 
ment ist,  das,  wenn  ein  Prtigelwerkzeug  flberhaupt  abschreckende 
Wirkung  haben  solUe,  diese  Eigenschaft  in  Yollstem  Mafie  besitsen 
mtifite. 

Man  bat  von  dieseni  englinchen  Geset2gebungsexpcriment,  das 
so  obne  Grund  zugunsten  der  Priigelstrafe  ins  Feld  gefiihrt  worden 
ist,  gesprochen,  wie  wenn  hier  ein  Yersuch  mit  einem  ganz  neuen, 
bisher  ungekannten  Strafmittel  Yorlage,  ja,  es  bat  stdlenweise  geradezu  • 
Begeisterang  ais  das  neuentdecktc  Universalmitte1  gegen  alle  Roheit 
imserer  Zeit  bervorgeriifcn.    In  Wirklichkeit  ist  aber,  v  !e  jedermann 
weifi,  die  "Prtlgclstrafc  jahrhundertelang  in  allcn  Landern  neben  der 
Todes-   und  Yerstiimmelungsstrafe  das   allerverbreitetste  Strafmittel 
geweseii,  und  man  bat  so  die  beste  GelegenheiL  gełiabt,  zu  erfahren, 
dafi'  auch  unter  threr  wie  ttberbaupt  unter  der  Herrschaft  selbst  der 
brutalsten  Strafinethoden  die  Yerbrechen  wie  Pilse  aus  dem  Boden 
schosscn.    Es  ist  auch  nicht  etwa  so,  ais  ob  die  Zeiten  der  Prflgeł- 
strafe  iiberall  iiiid  auf  allen  Geliieten  so  weit  znrtlcklagen,  daC  man 
sieli  keine  Meinung  mehr  dariiber  bildcn  konnte,  ob  sie  nicht  doch 
etwas  zur  Zuriirkdammung  iHeser  Yerbrechen  l)eigetragen  habe.  In 
Ósterreich  wuruc  sic  so  in  ziemlicber  Ausdehnung  lur  Yerbrecher 
aus  dem  Yolke  bis  1867  angewendet,  in  Kroatien  bis  1879,  in  Serbiai 
bis  1873,^  in  einzelnen  Schweizer  Kantonen,  bis  ein  Gesetz  187 1 
ihre  Anwendung  verl)ot,  und  in  Finnland  war  sie,  wenn  auch  immer 
seltener  angewendet,  bis  in  die  letzte  Zeit  in  Geltung.    Noch  heat- 
zntngo  wird    '^ic  in  Danemark  in  grofiem  Umfange  auf  mannlichc 
Personen  unter  18,  wie  iibrigcns  bei  uns  auch  aul  Knabcn  unter 
15  Jahren   angewendet.     Dali  bei   uns  die   Rutenstrafe  nicht  in 
hóherem  Mafie  e&ie  Kur  ist,  die  den  Rttćkfall  verbindert,  ist  eine 
Erfahrung,  die  niemand  wird  bestreiten  kdnnen,  und  illr  Dtoemark 
gilt  dasselbc.    Auch  dort  hat  die  ZabI  der  jungen  Yerbrecher  trotz 
der  Prtigelstrafe  im  Laufe  der  Jahre  gewaltig  zugenommen,  w&hrend 
die  Kriminalitat  der  alteren  sich  ungefahr  gleirh  geblieben  ist.  Von 
1866 — 1S70  bis  1886 — 1890  betrug  die  durchschnittliche  Zunahme 
der  Kriminalitat    bei    Mannern    im  Yerhaltnis    zur  Bev61kerung 
12  Prozent,  die  bei  mannlichen  Personen  zwtschen  15  und  20  Jahren 
ttber  52  und  die  bei  Knaben  unter  15  Jahren  lao  Prozent.^ 


I)  In  der  Zeit  von  1876— 1880  auf  49,  1881— 1885  auf  I04,  1886— 1U9 

auf  120  und  1891  — 1893 

')  Hier  wurde  sie  » ais  ihren  Zweck  verfehlend  «  abgcscbafft,  s,  Strafgesetz- 
gebung  der  Gegenw;irt  I,  S.  353. 

')  S.  Denkschrift  der  Kommission  fUr  StaatsauBicht  bei  der  Kindcrcrziehung, 
Kopenłiagen  1S95,  S.  21.  S.  auch  R.  S.  Gram  in  der  Zcitschrift  lUr  GcfilDgDis* 
wescn  1895,  S.  iff.  '  . 
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Aur  einem  Gebiete  haben  eine  ganze  Reihe  voti  Lfindem^)  bis 
zum  heutigen  Tage  in  grdfierem  oder  geringerem  Umfaiige  die  Prttgel- 
strafe  aufrecht  erbalten,  namlich  ais  Diszi])linarstrafe  in  GefSngnissen 

und  Strafanstalten.  Hier  kann  man  also  Krfahrungen  machen  (iber 
ihren  Charakter  und  ihre  WirVsamkeit  im  Verhaltnis  zu  anderen 
Strafen.  Es  ist  klar,  das  sie  hier  unter  den  ihr  gunstigsten  Yerhalt- 
nissen  wirkt;  sie  wird  bestimmungsgemafi  von  dem  verhangt,  der 
genaue  Kenntnis  von  der  Person  des  Schiildigen  hat  und  daher  weifi, 
wie  weit  diese  Bebandlungsweise  pafit,  sie  folgt  rasch  und  verhftltnis> 
mSMg  sicher  dem  Yeibrecben  nach  und  wird  rein  ais  physisches 
I.eiden  empfunden,  obne  die  ungtinstigen  Folgen  fUr  die  zukUnftige 
Stellung  des  Bestraften  in  der  (lesellschaft  /.u  haben,  wie  dies  bei 
einer  durch  óffentliches  Urteil  vcrhangten  korperlichen  ZUchtigung 
der  Fali  ist.  Man  kann  daher  ruhig  sagen,  dafi  es,  wenn  ihre  tlber- 
legenheit  sich  nichc  eiiunal  uuf  diesem  Gebiete  feststellen  liiQt,  ein 
untrUgliches  Zeichen  daftir  ist,  dafi  sie  ihren  Flatz  ais  allgemeine 
Strafart  nicht  wird  behaupten  kdnnen. 

Cber  den  Nutzen  der  Prttgelstrafe  gehen  tibrigens  die  Ansichten 
der  Gefóngnismiinner  selbst  sehr  auseinander.  Auf  den  Penitentiar- 
kongressen  in  T.ondon  1872  und  in  Stockhohii  1878  sprachen  die 
meisten  sich  gegen  (Uesclhe  aus,  und  auf  der  Zusammenkunft 
deutscher  Gefangnisbeamten  in  Stuttgart  1877  wurde  sie  mit  47 
gegen  42  Stimmen  verworfen.  Diese  Uneinigkeit  spricht  jedenfalls 
nicht  fUr  einen  Yersuch,  die  Anwendung  der  Prttgelstrafe  auch  auf 
Gebiete  auszudehnen,  wo  die  Bedingungen  fiir  eine  gilnstige  Wirkung 
bedeutend  geringer  sind  ais  in  den  Strafanstalten.') 

Mufi  man  so  auf  der  einen  Scite  festhaltcn,  dafi  kein  Grtmd 
zu  der  Annahnie  vorhandcn  ist,  dafi  dic  Wiedereinfithrung  der 
Priigelstrafe  ein  wirksames  Mittel  sein  werde,  um  der  wachsenden 
Kriminalitat,  namentlich  dem  Uberhandnehmen  der  brutalen  und 
rohen  Yerbrechen,  entgcgcnzuarbeiten,  —  so  ist  es  doch  auf  der 
anderen  Seite  eine  erfreuliche  Tatsache,  dafi  die  steigende  Krimi* 
nalitat,  gegen  die  die  Priigelstrafe  die  sichere  Radikalkur  sein  sollte, 
jedenfalls  bei  uns  sich  nicht  nachweisen  lafit.  Daii  bei  uns  die  Zahl 
nicht  bloli  der  Yerbrechen  im  nllgemeinen,  sondem  auch  gerade  die 
der  groberen  Yerbrechen  eher  in\  Ab-  ais  im  Zunehmen  begriffcn 
ist,  ist  schon  an  anderer  Stelle  hervorgehoben  worden.*)  Wir  wollen 
indessen  hier  diese  Frage  naher  beleuchten  und  namentlich,  soweit 


I)  So  Norwegen,  Schweden,  DSnemark,  Pinnlaiid,  Rufilandi  Eoglandi 

PreuOcn,  t  lni^-^o  anderc  dcutsche  Stnaten  u.  n.  Dagejjen  im  groOen  und  ganzW 
nicbt  die  ronianischen  Staatcn  uud  auch  nicbt  Usterreicb,  Baden  u.  a. 

I)  S.  Edeert  im  »Hukdbncb  des  Gfw.«  II,  1888,  S.  93,  Krobne  nGeflliigtits- 
kuode«p  1889,  S.  354,  Transactions  of  the  Intern.  Pen.  Congress  in  London «, 
tSjt,  S.  384,  auch  im  Stockholm  1R7S,  S.  2S2  tind  ^U). 

*)  Siehe  Getz,  Entwurf  zu  einem  Gesetz  betr.  sittlich  vcrkoiniiicnc  und 
verwalurloste  Kinder.   18921  S,  s^i  Anm. 
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die  Yorhandenen  Angaben  reichen,  die  groben,  von  groOer  Bru- 
talit&t  oder  sitdicher  Yerkommenheit  zeug^nden  Yerbrechen  berttck- 
sichtigen, 

Fin  ausgezeirłmetes  Hilfsmittel  hierhei  gewabrt  die  im  Jahre  1888 
vom  Statistischen  Hureau  herausgegebene  Ubersicht  Uber  die  Krioii- 
nalstatistik  von  1846 — 1885. 
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* —  5 

An- 

^ S  fi 

An- 

klagen 

■S-s  s 

£ 

klagen 

"u  S  0 
^"08 

klagen 

"Z  a  0 

■i -5  8 

klagen 

'Z'a  6 
s  0  0 

»  w  ** 

•—>««•• 

WegenMorde<;   

67 

0,4  s 

37 

0,23 

0,17 

31 

0,16 

„     Totschlags . . . 

166 

1,18 

170 

1,06 

134 

0.77 

140 

0.74 

Kindesmords 

oder  dgl. . . 

274 

333 

2,08 

356 

2,03 

35 « 

1,84 

Notzucht  .... 

28 

0,20 

45 

0,28 

53 

0,30 

66 

0,35 

68 

0,49 

64 

0,40 

40 

0,23 

35 

0,18 

«  Mcnrdbrennerci 

29 

0,21 

40 

0,26 

64 

0.35 

45 

0,24 

Gesamtuih!  der  An- 
klagen   

Durchschniltlicbc  Be- 
v6lkeniiigsia1il  ... 

30  811 
I  403000 

30261 
1  597600 

35  4oa 
I  7S3  300 

36096 
X  904900 

Besondere  Angaben  uber  die  groberen  Kdrperverletzungen  sind 
nicht  vorhanden,  aber  hier  werden  die  erkannten  Strafen  iim  so 
eher  einigermafJcn  znr  Richtschnur  diencn  konncn,  ais  das  Gesetz 
wahrcnd  der  in  Frage  stehenden  Periode  keine  Abanderungen  er- 
litten  hat,  walirend  angenommen  werden  kann,  daii  die  Straf- 
ausmessung  etwas  milder  geworden  ist  Yon  1865 — 1866  wurden 
wegen  Kdrperver]etzung  zu  Strafarbeit  verurteilt  im  ganzen  30, 
1884 — 1885  im  ganzen  17,  was  jedenfalls  nicht  auf  eine  Zunahme 
der  gruberen  Arten  deutet. 

In  den  letzten  serhs  Jahren,  ftir  die  Angaben  in  den  gedruckten 
statistischen  Mitteilungen  vorliegen^  ist  das  Yerhaitnis  folgendes: 


Mord 

Tot- 
scłdag 

Kindes- 
mord 

Not- 
<ucht 

Raub 

Mord- 
brennerei 

Gesamtzahl 
der  Anklagen. 

1886 

3 

Ił 

28 

7 

7 

3 

3218 

18S7 

21 

34 

3 

2 

5 

3368 

I88S 

4 

12 

45 

6 

I 

6 

3  224 

1889 

2 

16 

36 

5 

2 

5 

3466 

1890 

3 

9 

21 

z 

3 

9 

3603 

I89I 

a 

3 

29 

2 

2 

SS4S 

jsusammen 

14 

7» 

m 

«5 

'5  . 

30 

184*7 

Digitized  by  Google 


II.  Kapitel.  Strafen. 


57 


Was  insbesondere  die  schweren  Kdrpenrerletzungen  betrilftr  so 
wurden  1888  wegen  Kdrperverletzuiig  zu  Strafarbeit  vemrteflt  12, 
1889  14,  1890  14,  1891  12. 

Betrnrhtct  man  diese  Angaben,  so  zeigt  es  sich,  daC  das  einzige 
der  in  Frage  stehenden  Yerbrechen,  von  dem  man  einc  steigcnde 
Tendenz  behaupten  kann,  das  Notzuchtsvcrbrechen  ił>t,  aber  aucli 
dieses  ist  in  den  letzten  Jahrcn  bedeutend  zuruckgegangen  und  liber- 
steigt  in  diesen  Icaum  0,25  auf  100  000  Einwohner,  eine  Zahl,  die 
es  in  den  fiłnfziger  Jahren  aufwies. 

Die  Freiheitsstrafen. 

Die  erste  Frage  hier  ist,  ob  Grund  vorhanden  ist,  niehrere 
Arten  von  Freiheitsstrafen  beizubehalten.  In  letzter  Zeit  haben  sich 
Sdmmen  hiergegen  erhoben/)  und  die  neue  AufTassung  bat  im  neuen 
hollstaidischen  Gesetze  fast  vó1Iig  den  Sieg  davon  getragen,  indem 
dessen  regelmafiige  Freiheitsstrafe  Gefangnis  ist,  auf  das  von  i  Tag 
bis  zu  15,  ausnahmsweise  20  Jahren  oder  auf  Lebenszeit  erkannt 
werden  kann.  Daneben  kennt  das  (icsctz  nur  »Hechtenis«f  von 
I  Tag  bis  zu  i  Jahr.  Mit  der  Gefangnisstrafe  ist  die  Pfiicht  ver- 
bunden,  aufgetragene  Arbeiten  zu  vemcbten;  sie  vńrd  fUr  die  ersten 
5  Jahre  in  Zellen  verbttfit  Hecbtenis  istebenfalls  mit  Arbeitspflicht 
verbunden,  aber  der  bierzu  Yerurteilte  kann  selbst  die  Arbeit 
wablen  und  den  ganzen  Ertrag  behalten.  Die  Strafe  wird  nur  auf 
Wnnsch  in  Einzelhaft  verbufit.  Sie  findet  Anwendung  an  Stelle  von 
unbeibringlichen  Geldstrafen,  bci  Polizciilbcrtretungen  und  je  nach 
den  Umstanden  bei  FahriassigkeitsdelikLen.  Bei  allen  anderen 
Delikten  wird,  ohne  RUcksicht  auf  die  Art  des  Yerbrechens,  auf 
Gefóngnis  erkannt.  Politische  Yerbrecher,  Dudlanten  und  Mhnliche 
unterliegen  insofem  deiselben  Behandlung  wie  Diebe,  Rftuber,  Be- 
trUger  usw. 

In  dieser  Beziehung  stimmt  das  hollandische  Gesetz  mit  unserem 
geltenden  Recht  iiberein,  das  ebenfalls  flir  kleinere  Delikte  sozusagen 
eine  CasLodia  honesta  (einfacher  Arrest)  kennt,  das  aber  —  nur  mit 
der  Ausnahme,  die  im  Yerantwortlichkeitsgesetz  begriindet  ist  — 
Stra&rbeit  ohne  Ausnahme  auf  alle  grófieren  Yerbrechen  anwendet. 
Ein  Unterschied  ist  jedoch,  daB  das  hollandische  Gef&ngnis  (iber- 
haupt  nicbt  notwendigerweise  mit  Folgen  fiir  die  Ehre  und  die 
Rechtsstellung  der  betreffcnden  Person  verbunden  ist,  wie  nnsere 
Strafarbeit,  Insoweit  ist  jenes  Gesetz  zweckmafiigcr,  cs  scheint  aber 
trotzdem  immer  noch  zu  wenig  RUcksicht  auf  die  yerschiedene  Be- 
schaffenheit  der  Yerbrechen  RUcksicht  zu  nehmen.  Yerschiedene 


')  biebe  die  Yerhandlungen  bei  Le  Congres  Penitentiaire  intern,  de 
Stockholm,  1878  I,  S.  138  und  551  auch  Stooft  in  » Gnindsflge  dei  Scbweizeri- 
Kh«&  StnfrecliU«i  1892,  I,  S.  3>4ff« 
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andefc  Gesetze  baben  in  weit  gróflerem  Umlange  berackstchttgt,  dafi 
et  Delikte  gibt,  die  an  nch  nicht  dner  ehrlosen  oder  gcsellschafts- 

feindlichen  Gesinnung  entspringen.  Der  Staat,  der  im  Gegensatz  zu 
den  betr.  Individuen  dtese  Handlangen  fUr  scbftdlich  ansieht,  mu6 

'-'uh  n.itUrlich  gegen  sie  wehren.  nnd  dies  kann  er  niir,  indem  er 
^tr  W'  II  verhan;,'t;  es  ist  al>cr  ungerecht  und  kar.n  nur  zu  moralischer 
\  erwirrung  fuhrcii,  wenn  in  diei»en  Fallen  dieselben  Strafarten  An- 
wendung  ńnden  wie  bei  gewóhnllchen  Yerbrecben.  Auf  Grand 
dieser  Bstrachtungen  hat  Ditoeiiiark  unter  aeinen  Strafen  das  Staats- 
gefóttgnis  aufgenommen,  das  in  HOhe  yon  6  Monaten  bis  zu 
lo  Jahren  oder  auf  Lebensdauer  verhftngt  wird,  Deutschland  die 
Festungshaft  von  i  Tag  bis  zu  15  Jahren  oder  lebenslanglich,  Ungam 
flas  Staatsgefóngnis  von  r  Tag  bis  zn  15  Jahren,  und  ebenso  der 
ósterreicliische  Kntwurf  von  i  Tag  bis  zu  20  Jahren.  Den  gleichen 
Charakter  hat  in  Krankreich  und  Belgien  die  Detentioni  die  ftir  eine 
Zeit  von  5  bis  za  20  Jahren  eintritt  (in  Belgien  zeitlich  bis  zu 
15  Jahren  begrenzt,  aber*auch  auf  Lebenszeit  veriiiingt)  usw. 

Diese  Art  Gefangnis  wird  nach  diesen  Gesetzen  so  gut  wie  aus- 
schlieClich  !)ei  i)oh"tischen  Verbrechcm  und  l")uel1;inten  angewendet, 
so  (lali  sie  vora\issichtlich  bei  uns  wenig  Yerweiidiinu  finden  wtirde. 
Man  bat  mdcss,  n  jn  diesen  Landern  wenigstens  leilwcise  gefunden, 
duii  hierbei  niciu  gcuug  RUcksicht  uul  andere  Yerbrechen  genommen 
worden  ist,  die  ebenfalls  Ansprach  auf  eine  Ausnahmebeurtdlung 
und  Behandlung  haben  k6nnen,  und  namendich  das  ungarische  Ge> 
setz  bestimmt  deshalb,  daft  die  zu  Gefangnis  Yerurteilten  (von  i  Tag 
bis  zu  5  Jahren)  aus  besonderen  Grtinden  im  Urteil  von  der  Arbeite- 
pflicht  befreit  werden  konnen  und  ilinen  erlaubt  wird,  sich  selbst  zu 
verpflegen.  Hierzu  ist  jedoch  zu  bemerken,  dafi  der  Name  der 
Strafe  doch  immer  noch  zurUckbleibt  und  dali  auch  dieses  ein  recht 
bedeutendes  t)bel  flir  den  Bestraften  ist. 

Nach  iwserer  Ansicht  verdient  die  in  Italien  angenommene 
Kegelung  den  Yorzug.  Das  Strafgesetz  von  1889  kennt  aufier  der 
Arreststrafe,  die  bei  Yersehen  Anwendung  findet,  verschiedene  von 
Anfang  ])is  zu  Ende  neben  einander  herlaufende  Freiheitsstrafen: 
Reclusione  und  Deten/.ione,  die  beide  in  Hdlie  von  3  Tagen  bis  zu 
24  Jahren  erkannt  werden  kónnen.  Reclusione  ist  mit  der  Pflicht, 
befohlene  Arbeit  auszuftlhren,  yerkniipft  und  wird  fUr  die  Dauer  von 
mindestens  6  Monaten  in  Einzelzelle  yorbtlfit  Auch  Detenzione  ist 
mit  ArbeiLspflicht  vcr1)imden,  der  Strftfling  hat  aber  das  Recht, 
zwischen  den  im  Gefangnis  zugelassenen  Arbeiten  zu  wahlen;  in 
Einzelzelle  wird  sio  mir  wahrend  der  Nat  ht  verbtifit.  Reclusione 
nihrt  bei  cincr  Zeitdauer  von  mehr  ais  3  Jahren  ipso  jure  den  Ver- 
lust  der  blirgerlichen  Ehrenrechte  mit  sich.  Detenzione  findet  An- 
wendung subsidiar  fiir  Buticn,  bei  Zweikampf  und  politischen  Yer- 
brechen, desgieichen  bei  Fahrl^igkeitsdelikten  und  verschiedenen 
anderen. 
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Die  italienische  »cu8todm  lionesta«  utiterscbeidet  stch  aufdiese 
Weise  von  den  oben  genannten  dadurch,  daO  einerseits  ihr  Anwen- 
dungBgebiet  ein  grófieres  ist,  andererseits  ihr  Inhalt  sie  den  allge- 

meinen  Freiheitsstrafen  naher  bringt.')  Sie  Ycrdient,  wic  wir  nnnehmerr, 
wie  im  ersten,  so  auch  im  zweiten  Punkte  Billipung,  namentlich 
iusofem,  ais  sic  iiberall  eine  Arbcitspflicht  festsetzt.  Die  Arbeit  an 
sich  kann  weder  ais  eine  EntwUrdigung  noch  ais  cin  Ubel  angesehen 
werden,  wenn  sie  nach  der  Stellung  und  nach  den  Filhigkeiten  des  ein- 
zclnen  abgepaflt  wird,  und  es  kann  nicht  gebilligt  werden,  dafi  der  Staat 
sich  verpfliclitet,  zuzuseben,  daJS  ein  Gefangener  die  ihm  zu  teil  ge- 
wordcne  oflfentliche  Yersorgung  zum  Aniafi  nimmt,  sich  dem  Mtifiig- 
gang  zu  ergeben.  Auch  ein  vor  cin  paar  Jahrcn  ausgearbeiteter 
franzosischer  Entwurf  zum  allgemeinen  Teil  des  Strafgesetzbuches  hat 
eine  entsprechende  Regelung  atigenommen.") 

Es  wird  aiso  angenonunen,  dafl  man  neben  der  allgemeinen 
Freiheitsstrafe  noch  eine  andere  haben  mufi^  die  ebenfalls  mit  Arbeits- 
pflicht  verbunden  ist,  jedoch  nach  eigener  Wahl  hinsichdich  der  Art 
der  Arbeit  und  mit  dem  Rechte,  selbst  fUr  seinen  Unterhalt  zu 
sorgen;  hierbei  sind  die  zu  dieser  Strafe  ^>rurteilten  selbstredend 
nirht  mit  zu  anderer  Freiheitsstrafe  Yerurteilten  zusammen/u- 
bringen,  es  kann  ihncn  aber,  wenigstens  wenn  es  sich  urn  eine 
l&ngere  Zeit  handelt^  nach  eigener  Wahl  erlaubt  werden,  wabrend 
des  Tages  mit  einander  susammenzusein;  die  Strafe  ist  auf  Ver- 
brechen  anzuwenden,  die  entweder  ]iach  ihrer  Art  oder  nach  den 
besonderen  Umsti&nden  von  keiner  besonders  veidorbenen  Ge- 
sinnung  zeugen. 


Ob  man  den  l^geren  Strafen  einen  besonderen  Namen  gibt, 
oder  duFchweg  dieselbe  Bezeichnung  beibehalt,  ist  jedenfalls  ein 

wenig  M'ichtiger  Punkt,  solange  kein  reeller  Unterschied  damit  ver- 
knilpft  wird.  Es  schcint  aber  wUnschenswert,  den  Makel,  der  sich 
an  die  Bestrafung  kniipft,  lunlichst  zu  vcrringern,  da  die  Moghchkeit 
fur  den  Bcstraften,  wieder  ein  elirenhaftes  MitgHed  der  Gesellscbaft 
zu  werdcn,  einigermafien  hiervon  abhiingen  kann;  es  ist  deshalb  am 
besten  nicht  scbon  durch  den  Namen  der  verbUfilen  Strafe  ibn  zum 
groben  Yerbrecher  zu  stempeln. 


^  Dies  gilt  aucb  von  dem  Festungsarrest  des  russiscken  Entwurft.  Auch 
hier  gilt  unbedingte  Arbeitspflicht,  aber  dic  zu  wenigcr  iils  6  Jahren  Yer- 
urteilten kttnnen  selbst  frei  dieArt  der  Arbeit  wahlen  und  bebahen  den  gan7«'n  Netto- 
ertrag.  Die  zu  lilngcrer  Zeit  Yerurteilten  haben  nicht  diesc  freic  Wabi  und 
behalten  nar  cwei  Drittel  des  Yerdienstes. 

')  Er  untcrsclicidct  cmprisonneiiient  von  15  Tagcii  bis  zu  20  Jahren  oder 
auf  Lebenszeit  und  detention  von  15  Tagen  bis  zu  20  Jahren.  AujSerdcm  gibt 
es  arrett  de  poliee  ▼on  r,  bis  ta  14  Tagen  ohne  jcgliche  Arbeitfpflicht  (^it- 
tcłlnogen  der  InŁ  krim.  Yereinigung  IV,  1S94,  S.  165  ff.). 
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Eine  weitere  Frage  ist  die,  oh  ein  Bediirfnis  vorlicgt  —  nwch 
neben  der  hier  behandelten  custodia  honesta  — ,  zwei  in  ihrer  In- 
tensitat  wcsentlich  verschiedene  Strafarten  aufzustellen,  von  denen 
die  eine  aul  die  kleineren,  die  andere  auf  die  gróOeren  Delikte 
anzitwenden  w^e.  Dies  ist  das  in  den  meisten  Lilndern  angenommene 
System.  Es  ist  das  deutsche  und  ungarische,  sowie  das  des  fister- 
reichischen  und  kroatischen  EntwuHs.  Alle  diese  Gesetze  haben 
Gef^gnisstrafe  von  i  Tag  bis  zu  5  Jahren  und  Zuchthaus  von 

1  oder  2  bis  m  15  oder  20  JaJircn  oder  Lebensrljiuer.  Die  Zucht- 
hausstrafe  ist  ipso  jure  nut  \  erlust  gewisser  biirgeiiicher  Rechte  ver- 
kntlpft;  der  Zuchthausstrafling  muii  die  vorgeschriebene  Arbeit  aus- 
fiihren  und  kann  auch  zu  Arbeiten  aufierhalb  der  Strafanstalt 
verwendet  werden.  Die  Gefangnisstrafe  flihrt  keinen  derartigen 
Yerlust  mit  sich,  die  Arbeit  ist  nach  den  F^ahigkeiten  und  den  Ver> 
haltnissen  des  Gefangenen  einzurichten  und  kommt  ihm  oft  selbst 
mehr  oder  minder  zugute.  In  Ungiirn  1  urn  hier  die  Arbeitspflicht 
sogar  ganz  aufgegeben  werden.  Dic  Gefangnisstrafe  ist  auf  diese 
Wcise  bei  kleineren  Deliktcn  die  einzig  anwendbare  Freiheitsstrafe, 
bei  den  mittleren  tritt  sie  oft  neben  die  Zuchthausstrafe,  indem  das 
Gesetz  oder  der  Richter  diese  oder  jene  w&hlen,  je  nachdem  man 
das  Yerbrechen  zu  einem  mehr  oder  minder  ebrlosen  stempeln  will. 
Diese  Lander  haben  so  teilweise  drei  gleicMaafende  Freiheitsstrafen, 
namlich  ZAichthaus,  Gefangnis  und  Fcstungsarrest  (Staatsgefangnis), 
von  denen  dic  eine  strenge,  die  andere  weniger  strenge  und  dic 
dritte  uberhaupt  keine  Arbeits])ilicht  mit  sich  fiihren,  und  von  denen 
die  eine  auf  besonders  ehrlose,  die  andere  auf  weniger  ehrlose  und 
die  dritte  auf  solche  Delikte  Anwendung  findet^  die  die  Ehre  llber> 
haupt  nicht  berUhren.  Etwas  verschieden  hiOTon^  aber  doch  auf 
denselben  Grundgedanken  bcruhend,  ist  die  Regdung  in  DiŁnemark, 
\vo  die  Freiheitsstrafen  bestchen  in  Zuchthaus  von  2  bis  10  Jahren 
oder  auf  Lebenszeit,  Besserungshaus  von  8  Monaten  bis  zu  6  Jahren, 
beidc  mit  Arbeitspflicht;  einfacliem  (iefangnis  von  2  Tr^iren  l)is  zu 

2  Jahren,  Gefangnis  bei  gewohnhcher  Gefangniskost  vun  2  Tagen 
bis  zu  6  Monaten  und  bei  Wasser  und  Brot  Ton  3  bis  zu  30  Tagen 
sowie  Staatsgefangnis  von  6  Monaten  bis  zu  10  Jahren  oder  auf 
Lebenszeit,  alle  ohne  Arbeitspflicht.  Ebenso  in  Schweden,  wo  die 
Gefangnisstrafe  sich  auf  i  Monat  bis  zu  2  Jahren,  dic  Zuchthaus- 
strafe  von  2  Monaten  bis  zu  10  Jahren  oder  auf  Lebenszeit  er- 
streckt/) 


')  Ungefahr  wie  in  Scbwetlen  iat  die  Urdnuag  iiacli  dcm  iiiiiiiiindiscbcnGeseUT 
Zttchthaus  von  6  Monaten  bis  su  12  Jtihnn  oder  auf  Lebensseit,  Geflingnis  von 

14  Ta^cn  liis  zu  4  Jahren,  nusnahmsweise  auch  auf  langere  Zeit,  so  z.  B.  bis  ni 
12  Jahren  bei  Zweikampf  (Kap.  23,  §  1).    ZUrich  hat  Zuchthaus  von  i  bis  zu 

15  Jahren  oder  auf  Lebenszeit,  Arbcitshaus  von  6  Monaten  bis  su  to  Jahren 
und  Gefangnis  von  I  Tage  bis  zu  5  Jahren.  Solothurn  Zuclitluius  von  i  bis  zu 
20  Jahren  oder  auf  Lebenszeit,  Kinsperrung  von  3  Monaten  bU  zu  10  Jahren 
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Unsere  Auffassung  ist,  dali,  wenn  man  .nicht  das  » ehrliche  Ge- 
fangnisc  so  exklusiv  gescaltet  wie  nach  dem  deutschen  Gesetz  und 
audh  dort  die  Arbeitspflicht  fesihalt,  keine  Notwendigkeit  vorhanden 
ist,  drei  neben  einander  herlaufende  Strafarten  zu  haben.  Dieses 
gilt  besonders  dann»  wenn  man  alle  nicht  besonders  langen  Strafen 
in  Zellcn  vcrbtifien  liifit,  so  dafi  cinc  Schcidung  zwischen  den  we- 
niger  und  den  mehr  verderbten  Klenienten  im  Urteiłe  selbst  wegen 
des  etwaigen  Zusammenseins  nicht  besonders  notwendig  wird. 

Eine  hiervon  etwas  verschiedene  Fiage  ist  die,  ob  man  nicht 
doch  zwei  Arten  von  Freiheitsstrafen  haben  soli,  von  denen  die  eine 
anfllngt,  wo  die  andere  aufhdrt,  und  zwar  so,  dafi  die  auf  kfinere 
Zeit  bemessene  Strafe  auch  weniger  intenstY  ist  ais  die  auf  langere 
Zeit  bestimmte.  Dieses  ist  —  abgesehen  von  der  (Tefringnisstrafe 
bei  Wasser  utkI  Brot,  dereń  groflere  Intensitat  wieder  durch  die  da- 
mit  verbundene  Verktirzung  der  Zeit  aufgewogen  wird  —  das  norwe- 
gische  System.  Es  ist  ebenfalls  das  englische,  indem  dessen  Strafen 
Gefóngnis  (emprisonment)  bis  zu  zwei  Jahren  und  penal  servitude 
von  drei  (vor  1891  flinf)  Jahren  aufw£irts  sind,')  sowie  das  geltende 
iianzdsische:  Gefóngnis  (emprisonnement)  von  6  Tagen  bis  zu  fUnf 
Jahren,  Zwangsarbeit  (travanx  forces^  von  fiinf  l)is  zu  20  Jahren 
oder  auf  Lebenszeit,  sowie  (reclusion)  von  funf  bis  yai  10  Jahren, 
ein  milderer  Grad  der  Zwangsarbeit.  Dieselben  Sir alcn  hat  da«;  bel- 
gische  (iesetz,  jedoch  mu  einigcrmalien  verschiedenen  Zeitgrenzen: 
emprisonnement  Ton  acfat  Tagen  bis  zu  fUnf  Jahren,  travaux  forcćs 
von  zehn  bis  zu  20  Jahren  oder  auf  Lebenszeit;  reclusion  von  fUnf 
bis  zu  zehn  Jahren. 

Nach  dem  spanischen  Entwurf  sind  die  Strafen:  reclusion  von 
zwolf  bis  zu  zwanzig  Jahren  oder  auf  Lebenszeit,  presidio  von  sechs 
bis  zu  zwólf,  prision  von  sechs  Monaten  bis  zu  sechs  Jahren,  arresto 
von  enicm  bis  zu  sechs  Monaten,  arresto  menor  von  einem  bis  zu 
30  Tagen.  Der  russische  Entwurf  hat  neben  satotschćnije  (Festungs- 
anrest)  katorga  (Zwangsarbeit)  von  iUnf  bis  zu  15  Jahren  oder  auf 
Lebenszeit,  issprawitel'  ntti  d6m  (Korrektionshaus)  von  einem  bis 
zu  sechs  Jahren,  tjurmd  (Gefóngnis)  von  zwei  Wochen  bis  zu  einem 


und  GeHlngnis  von  i  Tage  bis  zu  i  Jahrc.  Entsprcchend  ist  iingfeftlhr  auch 
die  Kegelung  in  St.  Gallen.  Der  schweizerische  Entwurf  hat  ftir  Yerbrechen 
Zuchtbaus  von  i  bi**  su  15  Jahren  od«r  aaf  Lebenszeit  oder  Geftnsnis  voii 
8  Tagen  bis  zu  l,  ausnahmswcise  bis  zu  5  Jahren.  Nach  den  Motiven  sind 
es  jedoch  hauptsachlich  praktischc  GrUodc,  die  bewirkt  haben,  dali  nicht  das- 
selbe  System  wie  im  vorliegenden  Entwurf  Aufnahme  gefunden  hat. 

')  »Der  Unterschied,  den  man  macht,  indem  man  »imprisonment«  fUr  Vcr- 
urteilungen  bis  zu  zwei  Jahren  und  weniger  und  pcnal  »servitudc«  ftirYerurteihmg 
zu  fUnf  Jahren  oder  mehr  benutzt,  hat  keinen  Sinn  melir,  nachdem  beide  Arten 
YOD  Urteilen  in  den  vereinigten  Reićhen  vollstreckt  wcrden,  und  sie  ist  irre- 
fUhrend,  indem  beide  Klassen  von  Ycrurteilten  der  Gefangnisstrarc  unterworfen 
werden  und  sich  in  demselben  Zustand  von  » Straf knechtschaft «  (penal  servi- 
tude)  befinden.  Du  Cane:  The  Punishment  and  Prerention  of  Crime  1885,  S.  159- 
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Jahr  und  Arrest  von  cinem  Tag  bis  zii  6  Monaten.  Auch  der  russi- 
sche  Entwurf  muO  hicrnach  zunadist  hierher  gerechnet  werden,  wenn 
auch  sein  System,  naniendich  was  die  niedrigsten  SiralarLeu  an-  ■ 
laiigt,  etwas  gemischt  ist.  Es  seheint  indesaen  auch  kein  hinieidien' 
der  Grund  vorhanden  zu  sein,  eine  derartige  Sonderung  zwiscfaen 
den  kltneeren  und  den  langeren  Strafen  beizubehalten.  Selbstredend 
kann  nichts  zur  Yertei  lfLung  der  jetzt  bei  uns  herrschenden  Ord- 
nung  gesagt  werden,  die  die  langste  Strafe  der  kUrzeren  Strafart  auf- 
hdren  lafit,  lange  bevor  die  kiirzeste  Strafe  der  langeren  Strafart  an- 
n&ngt.  X20  Tage  bei  gewóhnlicłier  Gefangniskost  dUrften  schwerlich 
einem  Itogeren  Zeitraum  ais  60  'I  agen  Zuchthaus  entsprecfaen,  und 
hienron  wird  also  gleidi  auf  180  Tage  gesprungen.  Eine  derartige 
Ordnung  ist  in  einem  jeden  geordneten  System  ganzlich  unpassend 
und  mufl  dazu  fUhren,  dafl  der  Richter  alle  diejenigen,  die  passen- 
derweise  zu  einer  Ziichthausstrafe  von  zwei  hh  zu  sechs  Monaten 
zu  verurteilcn  waren,  mit  Geliingnis  davonkommcn  lafit,  das  zwei 
Monaten  der  gcnannten  Strafe  enLipricht.  Desgleichen  ist  es  ein  un- 
haltbarer  Zustand,  dai^  die  kiirzeren  Freiheitsstrafen  nicht  ebenso 
wie  die  langeren  mit  Arbeitszwang  verbunden  sind.  Hierin  sind 
sich  ungefóhr  alle  Under  einig»  aUe  neueren  Gesetee  baben  —  mit 
den  ftłr  die  custodia  honesta  erwahnten  Ausnahmen  —  durch^ehend 
ohne  Riicksicht  auf  die  Dauer  der  Strafzeit  den  Arbeitszwang  vor- 
geschrieben.  Dafi  bei  den  kiirzeren  Strafen  in  bezug  auf  die  Wahl 
der  Arbeit  mehr  Riicksicht  auf  die  Stellung  und  Neigung  des  Ge- 
fangencn  genommen  wird,  ist  gewifi  am  J'latze,  wenn  man  kein  » ehr- 
licbes  Gefangnistt,  wie  das  oben  erw&hnte,  neben  dem  gewOhnIichen 
kennt,  erscheint  aber  im  entgegengesetzten  Fali  ttberflttssig.  Es  ist 
kein  Grund  vorhanden»  in  dieser  Hinsicht  erstmalige  Diebe  und  Be- 
trlłgcr  u.  dgl.  anders  zu  behandeln  ais  die  groberen  Yerbrecher. 
Auch  ist  kein  Bediirfnis  Yorhanden,  gewisse  Folgen  lur  die  spatere 
Stellung  des  Bestraften  in  der  Cjresellschaft  ausschliefJlich  an  die 
Lange  der  Stiaie  zu  kauplcn.  Eher  diirlLe  e:s  dem  Richter,  wenig- 
stens  bis  zu  einem  gewi^tsen  Grade,  zu  iiberlassen  sein,  je  nach  der 
Art  und  dem  Charakter  des  einzelnen  Yerbrechens  Bestimmung  hier- 
iibcr  zu  treften.  Wird  auflerdem  regelm&fiig  durchgeftlhrt,  dafi  alle 
Freiheitsstrafen  ftir  einige  Zeit,  die  kiirzeren  also  ftir  ihre  ganze  Dauer, 
nicht  gemeinschaftlich,  sondern  in  Einzelzellen  verbulit  werden,  so 
diirfte  man  bei  uns  zu  demselben  Resultat  kommen,  wie  das  italie- 
nische  und  das  liollandische  Gesetz  und  der  iranzobisciie  ii,nŁ\Nurf, 
dafi  nlimlich  ilberhaupt  kein  Grund  zu  einer  derartigen  Zweiteilung 
besteht.  Diese  ist  audb,  wie  die  hGchst  verschiedene  Ordnung  der 
yerschiedenen  Lftnder  zeig^  was  den  Zeitpunkt  anbelangt,  der  ais 
entscheidend  angesehen  werden  soli,  eine  aufierst  willktirliche.  Wah- 
rend  so  die  schwedische  Strafarbeit  mit  zwei  Monaten  anfangt,  be- 
ginnt  die  engiische  mit  drei  und  die  franzusische  mit  fiinf 
Jahren. 
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Das  Kesultat,  2U  dem  wir  gekommen,  ist  aiso,  dafi  es 
nur  eine  allgemetne  Freiheitsstrafe  geben  soU,  die  fttr 
eine  gewisse  Zett  immer  in  Einzelzelle  zu  verbttfien  ist  und 
die  \'crpfiichtttng  mit  sich  fWxit,  aufgetragene  Arbeit  zu  yer- 

richten. 

Was  die  Bezeichnung  der  Strafcn  anhehmgt,  so  hat  man  voii 
dem  in  den  Iriihercn  Kntwurlcn  vorgeschlagciien  abweichen  zu  sollen 
geglaubt  Dafi  Strafaibeit  eine  wenig  gilickliche  Bezeichnung^  und 
dafi  es  namentlich  in  Anbetracht  der  Yorstellung^n,  die  jetzt  mit 
ilir  verkntipft  werden,  bedenklich  ist,  dtesen  Namen  auf  die  kUrzeren 
Strafzeiten,  insbesondere  auf  die  Strafe,  die  an  Stelle  von  Geldstrafen 
tritt,  auszudehnen,  diirfte  einleuchtcnd  sein.  Die  Schwierigkeit  liegt 
7Ainiichst  darin,  eine  andere  Be^eichnung  fUr  das  » Gefangnis «  des 
Kntwurfs  zu  ftnden,  wenn  man  dieses  Wort  an  Stelle  seiner  »Straf- 
arbeit«  benutzen  wiU.  Man  hatte  hier  in  erster  Linie  die  Wahl 
zwiscben  Arrest  und  »Hefte«.  Von  diesen  Worten  blieb  man  bei 
dem  letzten  stehen,  das,  wie  man  sieht,  dem  schwedischen  »Hftkte«, 
dem  deutschen  »Haft«,  dem  hollandischen  »Hech tenis*  entspricht. 
Ks  ist  gewifi  ein  neues  Wort,  aber  es  hat  doch  gute  Ankntłpfungs- 
punkte,  indem  sowohi  das  Verbum  »hefte«  sowie  das  Sul)stantivum 
»HefteIse«  gute,  alte,  eingebiirgerte  Ausdriicke,  sowohi  mnerhalb,  wie 
aufierhalb  der  Gesetzgebung,  sind  (s.  §  66  des  Grundgesetzes  und 
§§  3,  3  und  4,  Kap.  34),  und  es  kann  nicht  bezweifelt  werden, 
dafi  es  deshalb  Yerhaltnismilfiig  scfanell  und  leicht  in  die  Sprache 
Eingang  finden  wird. 

Damit  Freiheitsstrafen  eine  bessernde  und  erziehende  Wirkung 
ausuben  konnen,  ist  es  erforderlich,  dafi  sie  von  langerer  Daiicr 
sind.  Der  Penitentiarkongrefi  hi  Rom  1S85  sprach  ebenfalls  aus, 
dafi  kurze  Freiheitsstrafen  nur  eine  repressive  Natur  haben  kónnten. 
Wenn  man  aber  hieraus  die  Folgerung  ziehen  woUte,  dafi  die  K.ege- 
lung  der  kiirzeren  Strafen  eine  ziemlich  gleichgltitige  Sache  sei, 
und  deshalb  entweder  tiberhaupt  bei  Strafen,  die  einen  kiirzeren 
Zeitraum  nicht  iiberschreiten,  keine  Al>sonderung  einfLihrt,  oder 
es  in  dieser  Beziehung  so  leicht  nimmt,  dafi  die  Gefangenen 
regelmafiig  die  Strafe  gemeinsam  verbufien,  und  dies  noch  dazu 
obne  Beschaftigung,*)  so  sieht  man  die  Sache  so  verkehrt  wie 
mdglich  an.  Wenn  schon  bei  den  ktłrzeren  Strafen  wenig  Aussicht 
vorhanden  ist,  die  Gefangenen  zu  bessern,  so  ist  es  um  so  leichter, 
sie  gegen  firtlher  zu  rerscfalechtem,  und  wenn  die  langen  Strafen 
auf  die  verh&ltnism^ig  geringe  Zahl  derer,  die  ihr  unterworfen 


M  Dies  ist  so  der  Fdl  in  Prankreich  und  sum  Teile  auch  in  Deatacbland. 

»Preul}i  i  he  Jnhy^  itchf r «  1886  Die  Freiheitsstrafen  und  dic  Besserungs* 
theorie«.  Strcng:  »Studien  Ubcr  Entwicklung  etc.  des  Vollcugs  der  Kreibeits- 
stnfec,  1886,  S.  193,  Illing  in  »Błiltter  f.  Gefóngnisk.«  XV,  92,  und  sZeit. 
schrift  f.  gesamte  StrafrechUw. «  VII,  199. 
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sind,  bessernd  wirken,  so  hat  dies  fasl  iiichls  dem  Schaden  gegcn- 
fiber  2u  bedeuten,  der  dadurch  veraisacht  w(lrde»  wenii  die  Geiing- 
nisse  iUr  die  Tausende,  die  jabrlich  kttneren  Strafen  unterwoifen 
werden,  eine  Erziebungsst&tte  im  Laster  und  in  sittlicher  Yeiderbtheit 
werden  soli  ten.  Bei  uns  ist  es  nun  schon  seit  langem  zur  fest- 
stehenden  Regel  geworden,  dafi  kurze  Freiheitsstrafen  im  Einzelraum 
verbUfit  werden.  Es  ist  natiirlicli  keine  Rede  davon,  von  diesem 
Prinzip  abzugehen.  Aber  man  darf  sich  auch  nicht  der  Gefabr 
einer  tJberfUllung  der  Gef&ngnisse  aussetzen,  so  dali  man  genOtigt 
wttide,  ihre  Handhabung  zu  lockern,  und  dies  ist  gewifi  ein  Grund, 
der  dafUr  spricht,  eine  gewisse  Móglichkeit  ofTen  zu  balten,  eine 
Yerschirfte  Gefangnisstrafe  ansuwenden,  die  daflłr  urn  so  kttrzer 
sein  kann. 

Noch  wahrscheinlicher  ist  es  yielleirht,  dafi  es  in  Distrikts- 
gefangnissen  mit  Schwierigkeiten  verknuptt  sein  wird,  die  Aufsicht 
und  die  Anwendung  der  Mittel  durchzuftihren,  die  eine  eraehende 
oder  schtttzende  Wirkuiig  auf  den  Gefangenen  austtben  sollten,  und 
dafi  es  namendicb  oi^  schwer  sein  wird,  standige  und  passende  Ar- 
beit  zu  schaffen.  Gewifi  wird  eine  zufnedenstellende  Ordnung 
leirliter  durchgefUhrt  werden  konnen,  wenn  der  Staat,  wie  dies  aus 
mannigfachen  Griinden  seinc  Pflicht  wiire,  die  Distriktsgefangnisse') 
iibemimmmt,  aber  mit  unverhaltnismaiiigen  Kosten  wird  dies  doch 
wenigstens  an  vielen  Orten  verbunden  sein.  FUr  besser  ais  eine 
langere  Freiheitsstrafe,  die  in  Nichtstun  verbracht  wird,  mUssen  wir 
eine  kfirzere,  aber  bedeutend  gescblirfte  GeflUignisstrafe,  wie  dies 
unser  jetziges  gewdhnlicbes  Gefóngnis,  oder  Gefóngnis  mit  hartem 
Nachtlager  es  ist,  anschen,  und  auch  dieser  Gesichtspunkt  wcist 
nach  unsercr  Meinunp;  nach  derselben  Richtung,  wie  die  Rtlcksicht 
auf  die  K.aumvciha!tiuvse. 

Zwcifcllos  habcn  iangcic  i^  reiheitsstralen  au  sich  Miiihelligkeiten 
im  Gefolge,  die  bewirken^  dafi  man  sie  nur  anwenden  soli,  wenn 
auf  der  anderen  Seike  etwas  wirklich  Gutes  erreicbt  wird.  Sie  er- 
hohen  nicht  blofi  die  ófTentlichen  Ausgaben,  sondern  tragen  auch 
das  Ihrige  dazu  bei,  den  Schuldigen  zu  ycrarmen  und  scine  Familie 
in  Not  zu  yersetzen,  was  seinerseits  zur  Yermehrung  der  Yerbrechen 
beitragt,  so  gewili  ais  Not  und  Yerzweiflung  ein  fruchtbarer  Boden 
fiir  solche  sind. 

Hierzu  kommt  die  Erfahrung,  die  man  in  viclen  L&ndem,  wo 
die  Gefóngnisstrafe  bei  Wasser  und  Brot  und  andere  StrafścfalUfungen 

abgeschafft  worden  sind,  gemacht  hat,  dafi  die  Strafe  hierdurch 
gegentiber  dem  Yerbrecherproletariat  vielfach  ein  nicht  gentigend 
grofies  Ubel  geworden  isc.    £s  werden  deshalb  auch  schon  ver- 


*)  S.  bierwegen  die  Mutivt:  zuni  Gesctzentwurf,  betr.  LaiiUstreicherei, 
Tmnkenh«il  und  Zwangsarbdt,  1894,  S.  60. 
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schiedentitch  Yorschlage  gemacht,  zu  verschiedenen  Fońneń  der 
YerschSUrften  Gefangnisstrafen  zuriickzukehren.^) 

In  Cbereinstiminung  hiermit  hat  die  deutsche  Regierung  jetzt 

vorgeschlagen,  die  Moglichkeit  zu  sdiaffcn,  bei  Yerbrechen  gegen 
Sittlichkeit,  Leib  und  Leben,  Raub  und  gemeingefahrlichen  Yer- 
brechen, wenn  eine  besondcre  Roheit,  Bosheit  oder  Ehrlosigkeit 
zutage  getretcn  ist,  die  Strafen  durch  Wasser  und  Brot  und  hartes 
Nachtlager  zu  Yeisch&rfen.  Der  Yorschlag  ist  im  Reichstage  noćh 
nicht  Ycrhandelt  worden,  aber  er  ist  im  Ausschafi  mit  za  gegen  9 
Stimmen  angenommen  worden  (Nr.  173,  Reichstag  8.  Leg. -Per., 
2  Session  1 892/1 8o.O- 

Auf  der  Yersammlung  der  deutschen  Gefangnisbeamtcn  in  Braun- 
stliweig  1894  wurdc  auch  eine  Resolution  bctreficnd  die  kurzeń 
i>  rciheitsstrafen  angenommen,  die  u.  a.  daraut  huiaus  geht,  dali  ein 
BedUrfilis  vorhanden  sei,  auf  dem  Gesetzgebungswege  gesch&rfte 
Fteiheitsstrafen .  einzuftthren  (»Bllltter  fllr  Gefangniskunde«/  1894, 
Sonderhcft  S.  XXXVQ.  Hierbei  hat  man  namendich  Getangńis 
bci  Wasser  und  Brot  und  Gefóngnis  mit  hartem  Nachdager  im 
Auge. 

Desgleiclien  wurden  Strnfscharfungen  namentlich  durch  Wasser 
und  Brot  und  Jiartcs  I\achtiagci  aul  der  5.  Yersammlung  des  Kri- 
minalistenvereins  (in  Antwerpen  1894)  anempfohlen  (»Mitteilungcn 
der  I.  K.  V.«  177  und  269). 

Nach  dem  osterreichischen  Flntwurf  §  14  kónnen  ebenso  wie 
nach  dem  geltenden  Gesetz  Zuchthaus,  Gefangnis  und  Arrest  (TTaft), 
wenn  nach  den  Umstandcn  eine  grofiere  Strenge  angczcigt  erschcint, 
durch  Hungerkost,  hartes  Nachdager  und  Ounkclzcllc  verschiirft  wer- 
den.    Dem  hat  sich  der  Ausschuli  des  Reichsrates  angeschlossen, 


*)  Das  Unbcfriedigcnde  bei  den  gewóhnUcbcn  kurzeń  Gelangnisstrafen  in 
Dctttsehland  wurde  in  der  Deutscben  Land«versanmnilttn£  der  Internatiónalen 
Kriminalistischen  Yereinigung  in  Halłe  1891  erlamnt.  £a  wurjte  dort  fo1ge&d« 
Resolution  gefaOt: 

t.  Es  ist  geboten,  die  Wirlnmg^  der  kurzseitigen  Preiheitsstrafe  durch  Ver- 
schUrfungen  ta  erbOheii. 
^Wird  fast  einstimmig  angenommen  [ein  Mitgiicd  entlrdlt  <;ich  der  Abstimmung].) 

2.  Ais  derartige  Strafversch&rfungen  enipfehien  sich: 

a)  KostschmSlening, 

b)  hartes  Ln^^er, 

c)  Dunkelarrest, 

d)  Arbeitszwang,  oder  aticb 

e)  Arbeitsentziehung. 

a  und  b  einstimmię  angenommen.) 

3.  Die  Anordiiutig  von  Strafschłrfungen  erfolgt  auf  Grund  des  Strafgcsetzes 
im  Urteile.  Das  Gesetz  sieht  die  Strafscliftrfaiigen  lalcultatiY' yoTi  die 
T  nge  r^es  Einzclfallcs  ist  roafigebend. 

(Mit  bedeutender  MajoritSt  angenommen.)  .  . 

4.  Fflf  dea  Yolhug  der  StrarsctUU-funsen  untes.2  ist  Einselliaft  notwendig. 
(Einstimmig  angenommen*) 

Motivtt  s.  Eiitw.  e.  norw.  Stnfgb.  5 
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jedocb  mtt  der  £inschraLnkuiig,  dafl  die  ScIiMrrung  nicht  unge  wendet 
witd,  wenn  die  Freiheitsstrafe  an  Stelle  votł  Geldstrafen  tritt. 

T):is  bollUmlischc  («esetz  iibcr  den  StrafvoHzug  voin  15.  April 

1886  schrcibt  ebciif;łll.s  v(>r,  dnO  detu  Gefangenen  in  den  beiden 
ersten  'Tagen  cincr  ( letangnisstrale  nur  Wnsscr  und  l?rot  zu  reichen 
ist.  lii  Bclgien  wurde  im  Jahre  1893  vun  (Ilt  Rcgicnmg  der  Kammer 
der  Reprasentanten  ein  GeseUentwurf  vorgelegt,  wonach  mannliche 
Gefangene,  die,  nach  frttherer  Yerbllfiung  einer  Freiheitsstrafe  2u 
Gefiingnis  unter  sechs  Monaten  verurteilt  wflrden,  unter  gewissen 
naheren  Bedingungen  die  Gefóngnisstrafe  in  der  Weise  zu  verbiłOen 
hatten,  daC  sic  in  den  ersten  aclit  Tagen  nur  Wasser  und  Rrot  und 
vom  neunten  bis  zum  dreiliigstcn  'I"ag  jeden  zweitenTag  Wasser  undBrot 
und  dali  sic  die  ersten  dreiliig  Tagc  hartcs  Nachtlager  erbnlten  solltcn. 
Wie  weit  dieser  Kntwurf  Geset/.  geworden  ist,  ist  der  Konmiission 
unbelcannt.') 

Die  meisten  naheren  Yorschriften  sowohl  bezflglich  der  GefiUignis- 

wie  der  Haftstrafe  sinrl,  wic  nian  schen  wii  1.  cinem  besondercn 
Gesetz  iiber  den  StrafvoIlzug  tlberwiesen  und  sollen  beim  Kntwurf 
zu  diesem  zum  Gegcnstand  der  Beh.indlung  gemadit  werden. 

Kinc  Hesfimmung,  die  .schon  jct/t  erwahnt  wcrtien  nnifi,  ist  das 
bohe  Minimum,  welches  der  Entwuri,  abgcsehcn  von  Zusammcn- 
rechnimg^liUlai,  fllr  die  Freiheitsstrafe  fes^etzt:  dnundzwanzig  Tage 
(oder  bei  den  beiden  Arten  des  gesch&rften  Gefilngnisses  sieben  bsw. 
vierzehn  Tage).  Dies  b&ngt  zusammen  mit  der  bedingten  Yerurteilung, 
die  das  Gesetz  von  1894  eingefiihrt  und  der  Entwurf  aufgenommen  hat, 
und  dcssen  /Mcck  n.  a  gerade  ist,  die  gnu/  knr/eri  Freihcits^trafen 
ubertiUssig  zu  machen.  Da  der  Kntwurf  in  st  iiu  i  \ orliegenden  Form 
zudem  im  wesendichen  mit  dem  ubereinsŁimnii,  w;is  jetzt  schon  bei 
uns  Gesetz  ist,  so  dttrfte  es  ttberilUssig  sein,  naher  auf  die  Grtinde 
einzugeben,  die  gegen  eine  Anwendung  der  Gefóngnisstrafe  in  FiUlen 
sprechen,  wo  das  Yergehen  nićht  griiber  ist,  ais  dafi  es  mit  einigen 
Tagen  Fretheitsentziebung  gestthnt  werden  k6nnte.^ 


')  Man  hat  bei  im*  nicbt  dic  Erfahrung  gemacht,   daB  die  Wasser  lind 

lkot-Slr;tfe  liesoiulerc  'TonilirHcIł  fitr  die  r;e<undheit  ist:  jcdenfalls  kann  an- 
genoinmen  wcrdcn,  dali  aiidcrc  ł  reiiicitsstraien,  die  dafiir  um  no  langer  !>tnd, 
teils  direkt,  teils  indirekt  einen  zum  roiodeslen  ebenso  tchidliehen  EitifluS  h&ben 
kOnnen.  Im  Wirklichkeit  i«t  cs  eine  Tatsachc,  daB  gerade  langfe  Strafen  sehr  ge- 
filhrlich  fUr  die  Gcsundhcit  sind.  80  sagt  der  deutscbe  GefMngnisdirektor  Streng 
fn  seinen  »Studien  usw.«  S.  159,  dafi  etne  Lebens^enicherangsgetellsGliaft,  die 
Yerbrecher  versichern  wollte,  sic  mindestens  20  Jahre  alter  annehraen  mttBtei 
ais  sie  in  Wirklichkeit  sind.  Dagegen  hat  die  deutsche  Militarstatistik  bei  einer 
Zahl  von  1385451  niilitarischcn  auf  verschiedcne  Welse  gescharfien  Getangnis- 
strafen  nur  50  Krankheitsfiillc  aufgewiesen,  die  auf  die  Strafe  selbst  zurttck* 
/ufuhrcn  sind  (»Zelt  clir.  f.  ges.  Strafrechtsw.*  VX1,  S.  159).  Vgl.  Bericht  Dber 
unsere  Strafanstaltea  1^92 — S.  39. 

VgL  Yerliandlungen  bei  der  entcn  Zusaimnenkuaft  dec  Norwegi^ehen 
Kriminalistlsclien  Yereini,  Christiania  1893,  S.  146  AT. 
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Was  die  Haft  befcriflfty  so  hat  man  gefunden,  durchweg  bei  zeit- 
bestimmten  Strafen  stehen  bleiben  zu  konnen,  hat  aber  daflir  das 
Maximum  nuf  20  Jahre  erhoht.  Ist  das  Ycibrcclicn  so  beschaffen, 
dafi  es  iiberhaupt  durch  Haft  abgebiifit  werden  soli,  so  wird  dies 
auch  immer  cine  im  Yerhaltnis  zur  Strafschuld  geniigend  hohe  Strafe 
sein.  Sollte  man  troudem  zu  lebenslanglicher  Freiheitsentziehung 
schreiten,  so  mttfite  dies  in  der  Gefóhrlichkeit  des  Yerbrechers  be- 
grOndet  sein.  In  Wirklidikeit  ist  es  jedoch  kaum  denkbar,  dafi 
Yerbrechen,  die  hier  in  Betracht  kommen,  ihre  Oefahrlichkeit  liber 
mehrere  Jahrzehnte  hinaus  behalten.  Auch  in  einzelnen  anderen 
Landem  hat  man  die  entsprechende  Strafe  auf  eine  bestimmte  Zeit 
eingeschrankt  odcr  wenigstens  einc  derartige  Einschrankung  vor- 
gesclilagcn,  so  in  Ungurn  und  in  Frankreich  sowie  im  usterreichischen 
und  im  fhuuosischen  Entwurf. 

Femer  mufi  schon  hier  erwSihnt  werden,  dafi  das  System  der 
bedingten  Entlassung  lediglich  auf  die  Anwendung  finden  soli,  die 
zu  Gefangnis,  nicht  aber  auf  die,  die  zu  Haft  verurteilt  sind.  Auf  diese 
letzteren,  die  regelmafiig  GeIcgonheitsverbrecher  ohne  eine  besonders 
yerbrccherische  oder  verdorbcnc  Gesinnung  sind  und  deshalb  auch 
nicht  cine  Besserung  und  morahsche  Starkung  bezweckende  Behandlung 
nótig  haben  werden,  pafit  das  System  nicht.  Eine  Ungerechtigkeit 
gcgen  die  Haftgefangenen  wird  dabei  sich  nicht  herausstellen,  wenn 
das  Gericht  bei  der  Strafausmessung  sich  die  verschiedene  Ordnung 
der  bciden  Freiheitsstrafen  vor  Augen  hahen  wird. 

Ais  eine  Bestimmung  von  groOerer  Bedeutung  mufi  hier  auch 
erwahnt  werden,  dafi  der  Entwurf  einerseits  im  §  24  das  Recht 
gibt,  wcnn  dic  Triebfedcr  des  Yeibiechens  an  sich  nicht  unehrcnhaft 
ist/)  Haft  an  Stelle  von  Gefangnis  anzuwenden,  und  dafi  andererseits 
nach  §  23  der  zu  Haft  Yerurteilte  immer  die  Umwandlung  dieser 
Strafe  in  eine  entsprechende  GefHngnisstrafe  verlangen  kann.  Die 
Absicht  ist,  dafi  Haft  nicht  blofi  bei  denen  zur  Anwendung  gebracht 
werden  soli,  die  die  Mittel  und  Fahigkeiten  besitzen,  die  mit  ihr  ver- 
bundenen  Yorteile  zu  genieficn,  sondcm  iiberhaupt  auf  alle  die,  die 
man  nicht  im  Urteil  zu  gcwóimlichen  Yerbrechern  stempehi  will. 
Es  wird  indessen  leicht  der  Fali  sein  konnen,  dafi  die  Strafe  je 
nach  der  Stellung  der  Yerurteilten  sich  veischieden  gestalten  wird 
und  dafi  einzelne  es  fUr  alles  andere  ais  eine  Wohitat  ansehen  werden, 
2U  Haft  statt  zu  Gefkngnis  von  halb  so  langer  Dauer  verurteilt  zu 
sein.  TJnter  diesen  Umstandcn  wird  es  der  Billigkeit  entsprechcn, 
eine  Umwandlung  zuzulassen,  und  dies  wird  man  um  so  unbedenk- 
licher  tun  konnen,  ais  es  auch  zu  einer  Yereinfachung  der  Gefangnis- 
verwaltung  fiihren  wird. 


1)  Vgl.  Osterr.  Entw.  §  15;  deuucti«n  Entw.  1892/1893,  Reichstag  Nr.  173, 
§  16  b. 
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Durcii  clie  in  §  27  gegebenen  Kegeln  Uber  Ausmessung  der 
Ccldstrafen  ist  Sorge  gctragcn,  den  (ietlanken  zu  ver\virkliclieii,  daO 
die  Geldstrafen  so  luuh  der  okonoinischen  Leistungsfahigkeit  ahgepafit 
werden,  dali  sie  7W  ciiK-in  fur  reirli  iind  nrm  gleich  wirksainen 
KepresMunsmiticl  werden,  wenn  aut :li  .seU)stveri>tandlich  jeder  Gedanke 
daran»  in  dieser  Kichtung  etwas  anderes  ais  dne  ganz  Hufierliche 
Gleichhdt  su  erreichen,  ais  Illusion  beseichnet  werden  mufi.  Selbst 
von  /.svei  in  ókonotnischer  Heziebung  giinzlich  Glcichgestellten  werden 
ja  Geldstrafen  von  gleicher  Hohc  ganz  verschieden  empfunden  werden 
kónnen.  Sclhstvcrstandlich  sind  dic  in  §  27  gewiihlten  Grofien  will- 
ktirlich,  aber  dics  ist,  wie  jciler  cinselien  wird,  umermeidlich.  Was 
erreicht  wird,  ist  eine  groOere  l'bereinstimmung  der  Gerichte  bei 
Kandhabung  der  Strafausmessung,  und  dafi  die  Rflcksichtnabme  auf 
die  VermdgensverhiUtnisse,  die  das  Gesetz  genommen  wissen  mdchte, 
die  aber  die  Gerichte  zu  nehmen  wenig  Neigung  gezeigt  haben,  nicht 
blofi  eine  auf  dem  Papier  stehende  Yorschrift  bleiben  kann.  Wenn 
ais  Minimum  bei  Ycrbrerhen  das  Kinkommen  von  zwei  Tagen  fest- 
gesetzt  ist,  so  hat  uian  auch  liier  die  bedingte  Verurteilung  im  Auge 
gehabt,  die  bei  den  unbedeutendsten  verbrecherischen  Handlungen 
anzuwenden  sein  wird.  Bei  Yersehen  muli  man  dagegen  auf  das 
Einkommen  eines  halben  Tages  herabgeben  k<^nnen,  da  es  sich  hier 
oft  um  Ordnungsstrafen  handebi  wird,  auf  die  am  besten  unbedingt 
erkannt  wird,  die  aber  ohne  Schaden  verbiUtnism&flig  unbedeutend 
sein  kónnen. 

Es  ist  ohne  weiteres  klar,  dafi,  wo  das  Kinkommen  in  cii. im 
grolieren  Yermógen  seinen  Grund  hat,  dies  ein  Anlaii  zur  Krhuliung 
der  Geldstrafe  ist;  umgekehrt  will  der  Entwurf,  dafl  eine  Herab- 
setzung  auch  Uber  das  Mafi  dessen  stattiinden  soli,  was  mit  Rflck« 
sicht  auf  die  besonderen  Umst&nde  des  Falles  und  die  Einkommens- 
verhaltnisse  des  Schuldigen  begriindet  w^re,  wenn  es  ohne  weitoes 
trotzdem  klar  ist,  dafi  eine  Geldstrafe  von  dieser  Hóhe  seine  Leistungs- 
fahigkeit iiberschreiten  wiirde;  ist  cs  dorh  auch  die  Absicht  der 
Geldstrafe,  eine  solche  und  nicht  eine  FreiheitssŁrafe  zu  sein,  weshalb 
sie  auch  nicht  ais  ein  Umweg  zu  dieser  benutzt  werden  soli.  Wie 
weit  diese  Gesichtspunkte  mafi^bend  sein  soUen,  hat  man  jedoch  der 
konkieten  Beurteilung  der  Gerichte  Uberlassen  mfłssen,  da  es  doch 
nicht  immer  angangig  sein  wird,  aus  diesem  Grunde  die  Strafe  auf 
das  Minimum  herabzusetzen.  Findet  man,  dafi  das  T>e1ikt  nicht  durch 
eine  (rcldstrafc,  dcren  Kntnchtung  der  okonomischen  Leistungs- 
fahigkeit ents])rechen  w  tirde,  gebdfit  werden  kann,  so  ist  am  richtigsten 
von  Yornlieiein  auf  Freiheitsstrafc  zu  erkennen,  um  so  mehr,  ais  es 
in  solchen  F&Uen  leicht  vorkommen  kann,  dafi  die  Geldstrafe,  selbst 
wenn  sie  entrichtet  wird,  in  Wirklichkeit  von  einem  Dritten  bezatilt 
wird.  Der  Entwurf  gibt  deshalb  auch  in  weit  gróCerem  Umfange 
die  Móglichkeit,  auch  bei  PoIizeiversehen  unmittelbar  auf  Freiheils- 
strafe  zu  erkennen. 
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Im  tibrigen  ist  zu  bemerken,  dafi  die  Rticksiclitnahme  auf  die 
Vermógensverh:ikn!sse  nur  cines  der  bei  der  Strafausmessung  in  Be- 
tracht  konunciulca  Mt)niente  ist.  Wenn  das  Gesetz  infolge  der 
eigenLiinilicheii  Nalur  dieses  MomenLs  sich  veranla(it  und  aucli  in 
der  Lage  sieht,  eine  nahere  Anweisung  hinsichtlich  des  ihm  beizu- 
legenden  Gewtchtes  zu  geben,  so  darf  daraus  der  Schlufi  gesogen 
werden,  dafi  die  Veniidgensverh^tnisse  in  Zukunft  zum  Gegenstand 
einer  ganz  anderen,  genauen  und  zuverlassigen  Untersuchung  zu 
machen  sein  werden,  ais  dics  ziirzcit  der  Kall  ist.  Der  Entwurf  !iL'l)t 
hervor,  dafi  lediglich  nacli  dem  >  anzunelimenden  Finkoinnieii  zu 
fragen  ist,  und  hieraus  folgŁ,  dali  es  fiir  das  Gcricht  ex  officio  aus- 
reicht,  wenn  es  in  der  Lage  ist,  sich  hierUber  cine  Anschauung  zu 
bilden;  und  dies  ist  audi  jetzt  der  Fali,  wenn  der  Yorscbrift  des 
geltenden  Gesetzes  entsprochen  werden  soli.  In  der  Regel  werden 
die  eigenen  Angaben  des  Angeklagten  hier  vollauf  gentlgen.  Natttr* 
lich  liif^t  s!c1i  nicht  verhindern,  dafi  die  raiteien  niihcre  Aufklarungen 
herbcizutiihrcn  suchcn,  aber  es  kann  von  Aussctzuiigen  lediglich  zu 
diesem  Zwecke  ebensowenig  die  Kede  scin,  ais  jetzt  etwa  solche 
erfolgen  nur  zum  Zwecke  naherer  Aufklarung  des  eincn  oder  anderen 
UmstandeSy  der  ftlr  die  Strafausmessung  von  Bedeutung  ist« 


Assessor  Thoresen  will  dafUr  stimmen,  daO  die  Worte  »inner> 
halb  dieser  Grenzen «  —  und  bis  » so  ist  der  durchschnitdiche  mut- 
malłliche  Verl)rauch  der  Person  an  die  Stelle  zu  setzen  «  —  in  Weg- 
fali  kommen.  Kine  derartige  Gesetzesvoischrift  wie  die  hier  von  der 
Kommission  vorgeschlagene,  die  auch  in  anderen  Landem  nicht 
ihresgleidien  hat,  wird  bei  der  Rechtsprechung  fiigUch  dahin  aus- 
gelegt  werden,  dafi  die  dkonomische  Stellung  des  Betrefienden  das 
ist,  worauf  bei  der  Strafausmessung  am  tneisten  Rllcksicht  zu  nebmen 
ist;  aber  die  Kichtigkeit  einer  derartigen  AufTassung  kann  ich  nicht 
nnerkennon.  Nach  meiner  AufTassung  wird  dies  zu  oftenbaren  Mifi- 
heibgkeiten  tuhren,  und  man  nimmt  eine  allzu  einseitige  Riicksicht 
auf  die  VermógensvcriiaUnisse  des  zu  Hestrafenden.  Die  Berechnung 
der  Strafe  nach  dem  Yorschlage  der  Kommission  wird  dazu  fiihren, 
dafi  sie  der  dffentlicben  Meinung  oft  entweder  ais  sinnlos  streng  oder 
ais  allzu  mild  vorkommen  wird.  Auf  der  einen  Seite  wird  man  es 
schwerlich  gerechtferdgt  finden,  daC  ganz  unbedeutende  Polizei- 
versehen  nur  deswegen  mit  Tlunderten  von  Kronen  bestraft  werden 
sollten,  weil  der  Missetatcr  ein  reicher  Mann  ist,  und  ebensowenig 
oder  noch  wcniger,  daii  alłc  Elu-  und  Kórperverletzuugeu,  die  von 
Personen,  die  nichts  besitzen  und  nur  wenig  oder  gar  kein  Ein- 
kommen  haben,  in  F&llen,  wo  flir  diese  Delikte  Geldstrafen  ange- 
messen  erscheincn,  mit  wenigen  Kronen  gestthnt  erscheinen  sollten. 
Ein  derartiges  Strafsystem  dUrfte  daher  auch  leicht  dazu  fiiliren,  daiJ 
die  ófTeiUUche  Meinung,  wns  die  BeschafFenheit  des  Dcliktes  und  die 
Schuld  des  Taters  anlangt,  irregefuhrt  wird.   I^  erner  kann  ich  auch 
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nicht  finden,  daO  das  Eitikommen  des  Taters  ais  ein  stdieier  und 

zuverlassigcr  Mafistab  fiir  seine  ókonomische  Leistungsfahigkeit  ange- 
sehcn  wcrdeii  kann.  Kin  Mann,  der  6000  Kronen  j.ihrlirh  vercHent, 
aber  einc  groOe  Familie  m  ernahren  bat,  kann  in  okoruintisclier 
T^ezieluing  viel  srlilecliler  jicstellt  scin  ais  cine  cin/elne  Teisun,  (lic 
nur  doii  haibc  KuiKommcii  iiat,  und  es  ist  deshalb  ungcrechtferligt, 
dafl  das  Minimum  der  Geldstrafe  flir  den  eisteren  doppelt  so  grofl 
sein  soll|  wie  ftlr  den  leteceren.  Gewifl  sol!  die  Berechnung  der 
Geldstrafe  nach  dem  Einkomnien  nur  das  Regeirottfiige,  Ausnahmen 
im  cinzelnen  Fali  also  zulassig  sein;  es  ist  aber  zu  befUrchten,  dafl 
diese  letzteren  Falle  so  hauńg  sein  wUrden,  dafi  von  der  Kegel  nichts 
ttbrig  bliebe. 

Gegen  den  Yorschlag  der  Kummissiun  sprecłicn  uuch  praktische 
Griinde,  die  fttr  mich  nicht  die  am  wenigsten  mafigebenden  sind. 
Nach  der  Fassung  des  jeteigen  Gesetzes  sind  nicht  besonders  genaue 
oder  grtindliche  Untersuchungen  bezttglich  der  VermógensverhSltnisse 

des  Angcklagten  erforderlich.  Ganz  anders  wtirde  dies  werden, 
wenn  die  Vermogensverhaltnisse  mm  wesentlichsten  und  wirhtigsten 
Faktor  bei  der  StrafausiiiL  snng  erhoben  werden  sollten.  Dies  ist 
nach  meiner  Ansicht  einc  notwendige  Folgę  sowohl  des  Wortlautes, 
ais  auch  der  Absicht  des  Gesetzes,  wenn  die  Ictztere  einigermaOen 
erreicht  werden  soli.  Es  werden  dann  mógUchst  genaue  und  su- 
verlassige  AufklUrungen  ttber  seine  dkonomische  Stellung  im  ganzen 
erforderlich  werden.  Da  man  selbstvcrstandlich  in  dieser  Beziehung 
sich  nicht  auf  seine  eigenen  Angaben  verlassen  kann,  werden  beson- 
dere  Untersuchungen  durch  Schriftverkehr  mit  Steuerkommissionen 
oder  auf  andere  Art  sich  wohl  nicht  oft  umgehen  lassen.  Es  ist 
Yorauszusehen,  dali  reinc  Bagatellsachen  auf  diese  Weise  nicht  blofl 
weitl&ufig  gemacht  werden,  sondem  dafi  auch  ibre  Entscheidung  sich 
verz6gem  und  vielleicht  nicht  unbedeutende  Kosten  veru2sachen  wird, 
In  Yielen  FSllen  werden  auch  sogar  nur  einigermafien  zuverlassige 
Aufklarungen  (i!)er  das  Einkommcn  des  Angcklagten  oder  seinen 
Aufwancl  rreraHe/u  unnioglich  sein,  so  z.  B.,  wenn  es  sich  um  im 
Auslandc  wuiuiendc  Personen  liandelt,  die  sich  auf  Reiscn  bei  uns 
Gesetzesverletzungen  zuschulden  kommen  lassen.  Wenn  aus  den 
Auflerungen  der  Kommission,  so  wie  ich  ste  auflfosse,  henrorzugehen 
scheint,  dafi  der  jetzt  geltenden  Regel  in  Kap.  6,  3  nicht  Gentlge 
geschieh^  und  sic  sogar  móglicherweise  auf  dem  Papier  stehen  blei- 
bcn  wird,  so  isł  meine  Kenntnis-der  Praxis  in  dieser  Beziehung  nicht 
so  hedeutend,  dali  ich  hiertiber  cine  bestimmte  Ansicht  aussprechen 
konnte.  So  wie  der  vorletzte  Satz  des  §  27  des  Kntwirfs  abgefafit 
ist,  wird^man^Jmit  Sicherheit  davon  ausgehen  kónnen,  dali  diesem 
Punkt  die  Bedeutung  beigemessen  wird,  worauf  er  Anspruch  bat, 
und^dafi  der  Paragraph  in  dieser  Beziehung  durch  eine  nachgiebige 
Fra»s  verandert  werden  wird. 
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Der  Entwurf  gibt  im  §  28  die  Moglichkeit  einer  teilweisen  Be- 
zahlung  und  Abverdienung  durch  Arbeit,  Uberlafit  aber  die  naheren, 
hierher  gehórigen  Regeln  der  Verwaltung»  indem  man  gewifl  zugeben 
mUssen  >vird,  dafi  diese  Frage  Schwierigkeiten  bietet,  die  die  Fest- 
legang  besdmmter  Regeln  durch  Gesetz  unzweckmafiig  erscheinen 
l:issen.  Es  mufi  jedoch  hci vorgehoben  werden,  daf3  die  Abverdie- 
jiung  dcm  freien  Willen  iiberlassen  Iłleibt,  und  daC  der  Yerurteilte 
selbst  die  Initiative  dazu  ergreifen  mufi.  Hiermit  glaubt  man  zu  er- 
reichen,  dafi  sie  eher  ais  eine  Yergiinstigung  angesehen  wird  und 
ohne  unyerhMltiiismiLfiige  Kosten  bewerlcstelligt  werden  kann.  Es  be- 
steht  im  iibrigen  kein  Hindemis^  dafi  die  Abverdienung  auch  ge* 
stattet  werden  kann,  nachdem  eine  Beitreibung  erfolgt  oder  yergeb- 
lich  yersuclit  worden  ist. 

Bezuglich  der  Moglichkeit  der  Beitreibung  halt  sich  dei  F  ntwuif 
an  das  pcltende  Gesetz  von  1889.  Der  Kntwurf  liifit  jedocli  die 
Bestimmuiig  fallen,  wonach  ohne  weiteres  bei  den  wegen  Yerschwen- 
dung  EntmUndigten  Freiheitsstrafe  der  Geldstrafe  substituiert  werden 
kann.  Diese  ^timmung,  die  unseres  Wissens  in  keinem  anderen 
Gesets  vorkommt,  ist  sicher  Uberfltissig.  Ist  der  Yerschwender  nicht 
unzurechnungslahig,  so  wird  er  trotz  seincr  Yerschwcndung  vcrschie- 
denes  dagcgen  einzuwendcn  haben,  Gcldstrafen  zu  bezahlen,  und  es 
ist  nicht  angangig,  ohne  zwingenden  Griind  den  ins  Gefangnis  /,u 
sperren,  der  yielleicht  nur  zu  einer  unbedeutenden  Geldstrafe  ver- 
urteilt  ist. 

Wir  haben  deshalb  eine  mebr  wesentliche  Anderung  an  dem 

urspriinglichen  Entwurf  insofern  vorschlagen  zu  sollen  geglaubt,  ais 
in  diesem  Entwurf  an  Stelle  der  Geldstrafen,  die  bei  gewinnstich- 
tigen  Yerbrechen  ais  neben  der  Freilieitsstrafe  zu  verhangen  gedacht 
waren,  die  Einziehung  im  weiteien  Umfang,  ais  im  §  36  bestimmt, 
zugelassen  wird.  Die  Anwendung  dieser  Mafiregel  wird  alsdann  da- 
von  abhangcn,  dafi  wirklich  durch  das  Yerbrechen  ein  Gewinn  er- 
zielt  worden  ist,  aber  andererseits  wird  in  diesem  Falie  die  Grdfle 
des  so  unrechtmafiig  Erworbenen  die  einzige  Grenze  bilden.  Ebenso 
einleuchtend,  wie  dies  letztere  diirfte  es  auch  sein,  dafi  die  Frei- 
heitsstrafe auch  voni  okonomischen  Standpunkt  aus  bei  mifilungenen 
Betrligereien  u.  dgl.  eine  hinreichendc  Strafe  bildet.  Eine  weitere 
Folgerung  dieser  Regelung  ist  es,  dafi  der  Betrag  in  Fallen,  in  denen 
er  sich  nicht  beitreiben  lafit,  trotzdem  nicht  durch  Freiheitsstrafe 
abzubUfien  ist,  was  ebenso  billig  ais  folgerichtig  ist,  so  sicher,  ais 
unbefriedigte  Erstattungsansprllche  nicht  Gegenstand  einer  Abbufiung 
sind.  Hierdurch  ist  auch  die  oft  erorterte  Frage,  inwieweit  juristi- 
sche  Personen  Geldstrafen  unterworfcn  werden  konnen,  im  gewissen 
Sinne  gelost.  Wcnn  jeder  unrechtmafiigc  Gewinn  ihnen  genommen 
werrien  kann,  so  wird  das  Bediirfnis,  Cicldstrafcn  diese  selbst  an 
Stelle  ihrer  GeschidŁsfuhrer  ircffen  zu  lassen,  das  sonst  zweifellos 
yorbanden  ist|  sich  in  geringerem  Umfange  gcitend  macben  (v«  Liszt, 
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Lehrbucli,  §  26;  Srhuster,  L  ber  englisches  Kecht  im  Strafgesetzbucb 
der  Gegenwari,  1,  S.  126). 

Ais  subsidiare  Strafe  wird  Gefangnis  und  nichk  Haft  voTge- 
schlagen.   Da  es  slcb  hier  meistens  urn  Indmdaen  handelt,  die 

selbst  nichts  besitzen,  werden  die  mit  der  Haft  im  Hinblick  auf  die 

;Nfoi:1ir!il  cit,  sich  eine  bessere  Yerkostigung  zu  verschaffen,  verbun- 
deiiDi  \  (jrteilc  gcwohnlirh  ilhisorisrh  sein.  Kbensowenig  werden  im 
allgemeinen  diejenigen,  die  eine  subsidiare  Freiheitsstrafe  verbiificn, 
in  der  Lage  sein,  sich  selbst  Arbeit  zu  verscharten,  und  dic  Folgę 
davon  wUrde  sein,  dafi  sie  entweder  mit  dem,  was  das  Gefslngnis 
bietet  —  oft  obne  jede  Wahl  —  besch^dgt  werden  mtifiten,  oder 
da0  sie  wahrend  ihrer  Strafzeit  ohne  Besch^ftigung  bleiben  wiirden, 
was  bei  Personen,  dte  oft  gerade  infolge  ihrer  Faulheit  zu  zahlen 
aufierstande  sind,  ein  wenig  angebrachter  Zustand  ist.  i'berhaupt 
geht  das  (jcsetz  davon  aus,  dafl  der  \'crurteilte  regelmaOig  soli  be- 
zahlen  konnen,  und  es  will  ihm  dun  h  die  (iefangnisstrafe,  die  ihn 
andernfalls  erwartet,  eine  krafuge  Ermahnung  dazu  geben;  dieser 
Zweck  wird  leicht  nicbt  erreicht  werden,  wenn  man  nicht  eine  Frei- 
beitsstrafe  w&bit,  die  mit  einem  móglichst  wirksamen  Arbeitszwang 
verbunden  ist.  Schliefilich  sind  im  Ict/tcn  Absatz  des  §  28  einige 
Rcgeln  fiir  rlcn  Fali  aurgcnommen,  dafi  die  (ieldstrafc  teilweise  bc- 
zahlt,  teilweise  durch  Freiheitsstrafe  verbii(Jl  wird, 

Das  hier  beziiglich  der  (jeldstrafc  Yorgcschlagcnc  stimmt  in  den 
GrundzUgen  vollstandig  mil  den  Beschliissen  der  InLeiiuuionalen 
Kriminalistischen  Vereinigung  auf  ihrem  Kongrefi  in  Christiania  1891 
liberein  und  auch  mit  der  im  Laufe  der  eifrigen  Erdrterungen  dieser 
Strafart  herrschend  gewordenen  Meinung.  Nur  der  Yorschlag,  bei 
gewinnsiichtigen  Yeibrechcn  die  Fin/.ichiing  an  Stelle  der  Geidstrafe 
treten  zu  lassen,  bildet  hiervon  eine  Ausnahme. 


')  »  Mitteiluogen  der  Intern.  Kriminal.  Vercinigung«  III,  S.  265,  sieheglcicb- 
falls  den  Bericbt  »2.  Landesrersammlung  der  Gruppe  Deutsciiet  Reich«,  Berlin 
1891,  S.  57 — 58  und  65 — 66.  Siche  im  Ubrigen  wegen  der  jctzt  so  reichh.iltigcn 
Literatur  liber  dicses  Gebiet:  S.  v.  der  Aa:  »Welke  wcttelijke  en  adniinistraticvc 
Maatregelcn  kunncn  worden  genomen,  om  het  kwaad  te  verminderen,  dat  in  den 
Regel  geldbocten  onbetaald  blijven  en  dus  dc  vcrfangende  Hechtenis  moet  worden 
ondergnnn  «  und  Rosenfcld  in  »  Mitt.  der  Int.  Krim.  Vereinig.«  III,  I. 

Die  subsidare  Gefangnisstrafe  vollig  zu  beseitigcn,  wic  dics  tod  mehreren 
Seiten  empfoblen  worden  i*t,  bat  sicb  der  Entwurf  nicbt  entscblieBen  kSnnen. 
In  Wirklichkeit  wUrde,  wenn  Zwangsarbeit  zur  Abvcr(licnung  der  Geidstrafe 
bierfiir  eingefiihrt  wttrde,  dieses  sich  doch  nur  in  der  Weise  durchfUhren  lassen, 
da0  man  entweder  die  Zwangsarbeit  selbst  za  einer  Preibeitsitrafe  machen,  oder 
denjenigen,  der  sich  der  Arbeit  entsiebea  wUrde,  fUr  dieses  Yersehen  ta  einer 
Freiheitsstrafe  yenirteilen  lassen  wlirde,  wie  dies  auch  von  Professor  v.  T-iszt 
Yorgescblagen  wird.  Wenn  aber,  wie  dies  der  Entwurf  will,  dem  Ycrurteiiten 
die  MSgUchkeit  gegeben  wird,  freiwilltg  die  Geidstrafe  abitiTerdienen,  «o  wird 
die  Freiheitsstrafe  in  Wirklichkeit  -n;c}i  nur  eine  Strafe,  die  man  sich  durch 
ArbeitsverweigeruDg  suzieht.  Nach  dem  Entwurf  bestcht  indessen  der  Lnter- 
schied>  daO  er  keinen  Recbtsansprocb  aaf  einę  derarttge  Abverdienung  gcgcben 
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Ein  ahnliches,  aber  in  seiner  Diirchfithrung  immcrhin  lerlit  ver- 
schiedenes  System  hinsichtlich  der  Bercchnung  der  Geldslrafcn  liat 
man  in  Portugal.  Nach  Art.  65  des  portugiesischen  Strafgesetzes 
sollen  GeldsŁrafen  nicht  das  Einkommen  von  drei  Jahren  iibersteigen, 
ttnd  es  wird  das  Einkommen  eines  jeden  Tages  mindestens  zu  100  Reis 
(ca,  40  Ore)  und  hSchstens  2000  Reis  berechnet. 

Die  Tlepf  In  Uber  die  Geldstrafen  im  schweizerischen  Entwurf 
lauten  in  ilirer  ietzten  Fassung: 

Der  geringstc  Ketrag  der  (ieldstrafc  ist  drci  Franken. 

Der  Strafbetrag  ist  innerhalb  drei  Monaten  zu  bezahlen.  Doch 
kann  der  Richter  diese  Frist  je  nach  UmsUlnden  verl£ngem  und  dem 
Yeriuteilten  auch  gestatten,  den  Betrag  nach  und  nach  zu  bezahlen 
oder  denselben  durch  freie  Arbeit  abzuverdienen.  Gestalten  sich 
dieYcrhaltnissc  des  Schuldigen  nach  dem  Urteil  wcsentlich  iingtlnstiger, 
so  kann  der  Richter  den  Betrag  der  Gcldstrafc  angemessen  crmafiigen. 

Wenn  der  Yerurteilte  den  Betrag  innerhall^  der  bestimmten  Zeit 
weder  bczaiiit  noch  abverdient,  so  verweist  ihn  der  Richter  auf  so 
lange  in  eine  Anstalt,  welche  dem  Strafvollzuge  dient,  bis  er  den 
Betrag  durch  Arbeit  abverdient  hat.  Doch  dauert  die  Haft  nicht 
Jślnger  a]s  ein  Jahr.  Die  Arbeit  soli  moglichst  seinen  Fahigkeiten 
entsprechen.  F)s  kiinnen  ihm  auch  Arbeiten  aufierhalb  der  Anstait^ 
insbesondcre  Arbeiten  fiir  den  Staat,  zugewiesen  werden. 

Die  hier  vorgeschriebene  Herabset/.ung  der  Geldstrafe  infolge 
verschlechterterVermógensverhaltnisse  ist  selbstverśtandhch  am  Platze; 
sie  wird  aber  bel  uns  durch  Begnadigung  etreicht  werden  kdnnen, 
jein  Mittel,  zu  dem  man  sowteso  seine  Zuflućht  nehmen  mufi,  wenn 
z.  B.  eine  eingetretene  Anderung  der  YerbiUtnisse,  wie  Kranklichkeit, 
eine  Herabsetzung  der  Freiheitsstrafe  veranlassen.  Was  Abverdienung 
in  der  Strafanstalt  anbelangt,  so  wUrde  es  eine  solche  nur  immcr 
dem  Namen  nach  geben  konnen,  da  keine  derartige  Anstalt  so  be- 
trieben  werden  kann,  dali  die  Einnahmen  die  Ausgaben  iibersteigen. 
Aufierdem  wttrde  dieselbe  leicht  solchen  Personen  gegenliber,  die 
zu  grdfieren  Geldstrafen  verurteilt  .worden  sind,  weii  sie  im  Besitze 
eines  grdfieren  Arbeitseinkommens  erachtet  wurden,  ungerecht  werden 


in  der  Annahmc,  daB  die  Zeit  noch  nicht  gekommen  sci,  jresctzlich  eincn 
solchen  fest^ulęgen,  bevor  nicht  mchr  Erfabrangen  Uber  die  praktische  Durch- 
fUhrbarkeit  dieser  Regelung  unter  allen  YerlilUtniMeii  gesammelt  sind.  Wcnti 
aber  auch  die  Mdglichkcit,  Arbeit  zu  verlan£feii|  nicbt  gegeben  ist,  so  werden 
doch  die  GrundsStzc  des  Kntwurf?;  Uber  Ausmessung  utul  Be/ahliing  der  Geld- 
strafe  zur  Folgę  baben,  diii  st^Uen  jemuud,  der  den  gutcn  Wiilen  bat,  zu 
besahlen,  die  Cefangniszelle  wIrd  betreten  mUssen.  DaTon,  an  Stelle  des 
GeHingnisses  eine  Unterbringung  in  eine  Zwangs.irbeits-Anstalt  zur  Abverdienung 
der  Geldstrafe  einzufahreni  kann  jedenialls  bei  uns  keine  Kcde  sein.  In  yielen 
F&llen  wtlirde  es  aufierordentlich  schlldliclł  sein  und  ais  eine  anbillige  Hlrte 
empfunden  werden,  wenn  man  den,  der  eine  ihm  aufcrlegte  Gcldstrafc  nielit 
bczalilen  kann.  unter  die  G^llschaft  bringen  wttrde,  die  diese  Anstalten  in  der 
iiegel.  Ucberbergen. 
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lonncii,  (la  es  koincsfalls  feststeht,  dafl  auch  ihrc  Gefangnisarbeit  in 
dcmselben  (Jrade  produktiycr  ist. 

Zu  §§  29  und  30.  Unser  geltcndcs  Recht  kennt  kcine  eiL^ent- 
Urlien  Khreiistriifcn.  Ein  StrafurtciJ  k;um  gewtfi  teils  iinmittcliłar  ais 
Strafe,  teils  ais  Folgę  der  Yerurteilung  selbst  oder  der  Strafe,  den 
Yerlost  von  Stelliingen  und  Rechten  zur  Folgę  haben:  in  erster 
Linie  den  Yerlust  von  amtlichen  Stellungen  und  dem  Rechte,  solche 
7M  criangcn,  clann  aber  auch  den  Yerlust  des  polidschen  Stimm- 
und  Waliirechts,  des  Rechts,  in  der  Wehrmacht  zu  dienen,  des  aka- 
demiscben  lUIrgcrreclits,  des  Rechts,  gewisse  Gewerbe  zu  betreiben 
oder  iibcrhaupt  das  łiiirgerreclu  zu  erlancren,  ebenso  wie  es  auch 
waiłiciid  der  Yerbiiliung  der  Strafe  teilwcisc  dic  pjUmiindigung  des 
Yerurteilten  bewirken  kann  (Plakat  vom  15.  januar  1768).  Der 
leitende  Gesichispunkt  hierbei  ist  aber  nicht,  die  Ehre  des  Yerur- 
teilten zu  trefien,  sondem,  er  soli  allein  daran  gehindert  werden, 
Stellungen  einzunehmen  und  Rechte  oder  Gewerbe  auszuUben,  zu 
denen  er  sich  durch  Begehung  des  Yerbrecbens  ais  ungeeignet 
erwieaen  bat. 

tJnsere  Gesetzgcbutig  befmdet  sich  in  dieser  Hiiisicht  in  I^ber- 
eiiKsLiainiung  mit  der  neueren  Gesetzgebung  anderer  i.ander,  die 
durchweg  die  »in&mierenden«  Strafen,  ebenso  wie  die  » Infamie* 
ais  Strafe  abgeschafit  haben.  In  diesem  Punkte  nimmt  daher  das 
schwedische  Geseti  von  1864,  wonach  derjenige,  der  zum  Yerlust 
des  mitbdrgerlichen  Yertrnucns «  ais  wanfrejdat «  und  von  allen 
Rechten,  zu  denen  »god  frejil  (miter  Ruf)  erforderlich  ist,  ais  aus- 
geschlossen  angesehen  werden  soli,  eine  ziemlich  alleinstehende 
StcUung  ein. 

In  Ansehung  der  nSberen  Aulzlihlung  der  Rechte,  die  tnfolge 
der  Yerbrechen  verloren  werden,  und  der  Art,  wie  dieser  Yerlust 
eintritt,  usw.,  hcrn^cht  jedoch  fiist  durchgehend  eine  Yerschiedenheit 
źTw  is(  !icn  unserem  und  dem  frcmden  Recht,  und  diese  Yerschiedenheit 
ist  kaum  an  einer  citizigcn  Stelle  unbedingt  zu  unserem  Yorteil,  an 
mehreren  aber  /weitellos  in  unserem  Nachteil. 

Darlibcr,  ilaU  olfentliche  Steilungen  infolge  von  Yerbrechen  uu- 
gctahr  in  dem  Umfange  zu  verlieren  sind,  in  dem  unser  Cresetz  dieses 
vorschreibt»  wird  wohl  kaum  eine  Meinungsvefschiedenheit  entstehen. 
Vin  so  niehr  kann  aber  dagegen  eingcweiidet  werden,  dafi  dieser 
Yerlust  ais  eine  Strafe  aufgefałit  ist,  die  unbedingt  die  Anwendung 
von  Geld-  oder  Gefangnisstraten  ausschliclk.  Dali  infolgedesscn  in 
Yielen  Fallen  Strat  losigkeii  euureten  kann,  oder  die  Gerichte  —  so- 
wcit  dies  iiberhau|)t  mogiich  ist  — ,  urn  eine  wirksame  Strafe  an- 
wenden  zu  kdnnen,  goz\\  vmgen  sind,  cntweder  den  Yerbrecher  in 
der  StcUung,  dereń  er  sich  unwQrdig  und  fUr  die  er  sich  ungeeignet 
gcteigt  hal,  xu  belasscn,  ist  tu  bckannt,  ais  dali  man  hierauf  ein 
wciteres  Wort  zu  yorschwonden  brauchie,  Diese  Rcgdung  ist  auch, 
soweit  uns  bckann^  auOerhaib  Skandmavieiis  nicht  zu  finden,  und 
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selbst  in  Dancniark  kann,  wenigstens  In  einii^cii  Kallcii,  ^lei<  lizeitig 
auf  Yerlust  des  Amtes  und  aiif  Gefangnis  crkannt  werden  (siehe  so 
Danisches  Stiałg.  §§  130,  132,  133,  137  u.  f.).  Die  gewóhnliche 
Regel  anderswo  ist,  dafl  Ofientlicbe  Beamte  wegen  Yerbrecben  sowohl 
in  ais  auflerhalb  des  Dienstes  su  denselben  Strafen  yerurteilt  werden 
und  daft  biermit  der  Yerlust  des  Amtes  verbunden  werden  kann  oder 
mufi,  wenn  der  Charakter  des  Ycrbrcchcns  dies  \viins(  liens\vcrt  er- 
scheinen  laOt.  Nur  iii  einzelnen  I'"allen,  namcntlich  wenn  flcr  Bc- 
treffende  kein  eigciUlirlies  Ycrbrechen  bepangcn,  sieli  aber  .iis  un- 
geeignet  und  zur  Bcklciiluii^  des  von  iiiiii  innegcliabteii  Yerlrauens- 
postens  onwOidig  gezeigt  hat,  begniigt  man  sicb  damit,  ihm  lediglicb 
diesen  abzuerkennen. 

Yon  anderen  Berechtigungen,  die  verloren  werden  kOnnen,  nennt 
das  Strafgesetzbuch  selbst  nur  ein  paar  und  dies  in  ganz  spezieller 
Anwendung,  namlich  in  §  25,  Kap.  10,  Wiihlbarkeit  und  in  §  2  und  3, 
Kap.  21  (las  Recht  zum  (lewcrbcbcŁricb.  Sonst  hndcn  sich  die 
hierher  gehorenden  Besiimuiungen  in  anderen  Gesetzen:  in  der  Yer- 
fassung  im  Uniyersitilts^ftungsgesetz,  in  der  MiliUlrgesetzgebun{^  im 
Gesetz  tlber  Yorsteherschaft  und  Schiedsgericbte,  im  Gesetz  ttber 
die  Rechtsanwalte,  in  der  Strafprozefiordnung  u.  a.  und  zum  Teil 
auch  im  Gesetzbuche  selbst. 

DafS  dies  eine  unzweckmafiigc  Regelung  ist,  licgt  auł"  der 
Hand.  Ks  geht  durch  sie  nicht  blofi  die  Ubersichtliclikeit  verlorcn, 
sondern  auch  der  Zusammenhang  und  die  systematische  Yollstandig- 
keit  In  Wirklichkeit  wird  aucb  ein  Blick  auf  die  vorhandenen  Be- 
stimmungen  zeigen,  dafl  diese  sehr  einer  Reform  bedUrfen.*) 


O  §  5        Gcsetzcs  vom  8.  Juni  1818  vedangt  von  den  Haudcldtreibcndcn 
»cinen  unstrilf liehen  WandeU ,  wogegen  es  nach  3 — 7 — i  des  Gewttbaches,  urn 

Handwerker  zu  werden,  genligt,  dafl  man  -nicht  klar  einer  unehrlichen  oder 
Ycrwcrflichen  &li&sctat  iiberftthrt  wird,  die  man  nicht  bei  Gott  und  der  Obrig- 
keit  gebUBt  hatc  und  dasGesets  voin  t9.  August  1848,  betr.  die  Rechtsanwalte, 
Terlangt  das  Zeugnia  »eines  rechtscbaifenen  Wandelsc,  was  gewiO  cincrseits 
ctwas  weniger,  nndererseiłs  duch  aber  viellcicht  ctwas  mehr  ist  ais  der  Nach- 
weis  eines  » unstraf  lichen  Wandels«.  Um  ais  Lehrer  oder  Arzt  auftrcten  2U 
kOnneUi  wird  weder  »iin8trftfUc1ier«  nocli  »reehtscbaffeiier«Wandd  yerlangt,  ja 
nicbt  einmal  da?,  das  Gesetz  von  Handwerkeni  fordcrt;  und  dasselbc  gilt 
binsichtiich  der  Stellung  ais  Yormund,  nachdem  die  Ebrenstrafe  beseitigt  ist. 
Relegatioo  von  der  UnWersitilt  Ist  efaie  notwendige  Folgę  der  Strafarbeit  oder 
einer  »entehrenden  Strafe«.  Eine  Aasdrucksweise,  die  jetst  jedcnfalls  dunkcl 
und  unzutreffend  zu  ncnneii  i^t.  Al^t^esehen  hiervon,  kann  man  scliwerlich 
infolgc  von  Ycrbrechen  cinc  Stcliung  verlieren,  die  man  scbon  innehat.  bcine 
yllterlicbe  oder  seine  eheberrlicbe  Gewalt  rerliert  man  selbst  daan  nicht,  wena 
man  wę^cn  Yerkuppelung  sciner  Kinder  oder  scincr  Krnu  vcnirteilt  wird. 
Kinem  Rechtsanwalt  kann  gewiO  dus  Recht,  Prozcsse  zu  luhren,  aberkannt 
werden,  wenn  er  sich  hierzu  ais  ungecignet  gezeigt  hat,  und  ebento  kann  ein 
Ant,  der  mit  Gcnehmigung  praktiziert,  auf  Grund  des  Quacksalbergesetses 
wegen  llnfahiijkcit  untcr  ;u'wi>sen  Bedinguns-^eii  die  licentia  practicandi  ver- 
liercn,  mcUi  aber  dcrjcoigc,  der  mcdiziniscucr  iuxnciidut  ist.    Wei  Lebensmittel 
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Am  TuhiifL^tcn  und  zufrKMer-cellers.l-iten  wiirde  es  sein^  wenn 
man  an  fiiescr  Steiie  fie*  Stratl:e>eL?es  alle  Folgen  des  Strafurteiles 
fiir  die  burgerliche  Rech'uvsteli-.:ng  de>>  Vcruneilten  autnchmen  konnte, 
wic  dics  auch  un  ur^prungiichen  Lntwurf  von  beabsichtigt  war. 
IHc  Kommission  hat  ind«$sen  auf  Grund  der  bicnnit  Terbundenen 
Schwietigkdtra  die  Durchfiihmng  dieses  Gedankens  aii%^;eben  und 


Ycrfłlscht,  so  daB  *ie  fiir  1-e' er.  -Jod  Gci  :  .  "  .  *  kilioh  werden,  kann  dc> 
K«cbtc»  fiir  verIusU|;  etkijiat  werden,  solcLe  Waren  zuzobereiten  oder  mit  ibocn 
Handel  to  treibcn,  weno  die  Tnt  nnter  §  >  nod  3,  Kap.  si  des  Strafgesetzbuclies 
fiillt,  nicht  aber,  u  enn  das  Ycrbrecbco  so  >chvrer  ist,  da§  cs  nikter  §  2,  Kap.  13 
flllr.  Waą  fni-ł>c*nnr!cre  Ji^  Stinjtnre^h?  e!..ri::;t,  <o  !-t  do-t,>n  Vcrlu*t  bc- 
k.iiiiillicU  ii)  ^  5ja  dc&  C/iuudgesetzes  gcrcgch,  der  aber  auca  tcils  unklar  ist, 
teil*  weniger  zweckmaCi^e  YorscbriftcD  eotUlt.  Maa  km  ibn  gewifi  dahin  er- 
giinzcn,  d.ifi  ;iu':!i  dur  /um  Tode  Yerurlciltc  (aber  BegriadijjTe>  <cin  Stimmreclit 
verłiert,  und  zweifellos  wird  auch  derjenige,  der  das  StimmrecUt  noch  nicbt  cr- 
worben  hat,  dieaet  aneh  in  denselbeo  Fillen,  in  deoeo  der  bereits  Stinnn" 
berccbtigtc  es  yerliert,  nicht  mehr  erwerben  kunnen.  Ilieraus  folgt  aber  auf 
der  andcrcn  Seite,  daB  sclbst  einc  Gefangoisstrafe,  auf  die  vor  Vollcndung  des 
15.  Lcbcnsjabres  crkannt  wird,  diese  Wirkun^  habca  muli,  was  suwohl  ungcrccht 
»U  inkonse<iuent  ist,  tolangc  dasscibe  nieht  bei  der  gleichstehendcn  Rutenstrafc 
fh-r  Fali  ist.  ScIbstYersiandlich  ist  m  aiich  im  ht5chsten  Grade  willkllrlich, 
wcnn  die  Gefaogni&atrafe  bei  Yerbrecben,  die  in  den  Kapiteln  des  Strafgesctz- 
bucb*  flber  Meineid,  Diebstahl,  Raub  vnd  Betnig  bebnndelt  rind,  stets  den 
Ycrlust  dcś  Stimnircchtes  zur  FoIge  hat,  w&brend  dics  bei  anderen  Yerbrecben 
nicbt  der  Fali  ist;  so  gebt  dasselbe  vcrloren  bei  einer  GefUngnisstrafe  wcgen 
uncrlaubter  AusUbung  eines  dfTcntlichen  Auitcs  uacb  §  35,  Kap.  21,  nicht  aber 
bi-i  der  wegen  eines  kleineren  Diebstahls  nach  22 — 14,  bei  Bnich  des  Brief* 
fjfJieiinnisscs,  aher  nicbt  bei  Falscliunysdfliktcn,  die  untcr  Kap.  11  fallen,  usw, 
I'rofcsftor  Aschchong  scheint  deswegen  auch  anzunchnien,  daB  die  in  Kap.  11 
bebandelten  Verbrec1ien  den  Yerlust  des  Stlmnrechtcs  sur  Folgę  haben 
(IIT,  S,  5S1),  aber  cbcIl^o,  wie  dies  wenig  mit  dem  Wortlaut  des  Ge>etzes  Ubcr- 
cinstimmt,  ist  auch  dagegen  zu  erinnern,  daO  viele  Palle,  die  in  diesem  Kapitel 
mit  Gcfiingnisstrafe  bedroht  sind,  z.  B.  11,  §  13,  sich  zuniLcfast  ais  polizeiliche 
HcHtimmungeii  darstellea,  bei  denen  eine  derartige  FoIge  wenig  angebracht 
erschcint. 

Ais  cine  Absonderlichkeit  kann  es  auch  hervorgcboben  werden,  dafi  nąch 
dem  gcllenden  Gesetz  derjenige,  der  eto  {łflTenUiehes  Amt  innebat,  nicbt  bloB 

łlicsos  Amt  fllr  verlusti^,  sondern  auch  sclbst  bei  kleineren  Delikten  fiir  unwUrdig 
crklart  werdcn  kann,  cin  solches  in  Zukunft  zu  crhalten;  dafi  dagegen  der- 
jenige, der  kein  solches  Amt  innehat,  auch  nicht  fUr  unwUrdig  erklirt  werden 
kann,  iu  Zukunft  cin  solches  zu  erlangcn,  sclbst  wenn  er  das  groBte  und  dit- 
loiestc  Ycrbrcohen' !iep:eht.  Ygl.^im  Ubrigen^die  Attsftthrangcn  bei  §6. 
In  Dcutschiand  gelten  folgende  Regeln: 

H  31.  Die  Yerurteilung  tur  Zuehtbausstrafe  hat  die  dauemde  Unfkhigkeit 

/mu  Pieńcie  in  dem  doutschen  Heere  und  der  kaiscrlichen  Marinę,  sowie  die 
daucriułe  UulUhigkcit  ^zur  fiekleidung  óffcntlicher  Amter  von  Rechts  wegen 
ttir  Folgc. 

rntcr  t>ncntlichen  Amtcrn  im  Sinne  dieses  Strafgesetzes  sind  die  Advokatur, 
die  Aiuv:th>i  h:\ft  und  dat  Noudat,  sowie  der  Gescbworenen-  und  Scbóffendienst 

mitbcgnitcn. 

^  32.  Ncben  der  Todesstrafe  und  der  Zuchtbausstrafe  kann  auf  den  Yer- 
lust der  b(łr|i;crlirhrn  Khrcnrochtc  crk.innt  werden,  neben  der  Gefangnisstrafc 
nur,  weiui  dic  Daucr  der  erkannten  Straie  drei  Monate  erreicbt  und  entweder 
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der  Entwurf  iiberlafłt  es  daher  der  priyaten  Gcsetzgcbung,  die  ilir 
nólig  erscheinetulen  Betlingungen  fiir  die  Inliabcr  rerschiedener 
Steliungen  und  die  Aiisiihung  yerscliiedener  TiUigkeitcn  hinsichtlich 
eines  unstraflichen  oder  einwaudfreicn  Lebenswimdels  zu  erlassen. 
Ebenso  ttberUflt  sie  es  der  militftrisclien  Gesetzgebung,  Bestimmungen 
dardber  za  erlassen,  wie  weit  Yerbrechen  von  der  Dienstleistung  in 
der  Kriegsmacht  ausschliefien  sollen« 


das  Gesetz  den  Yerlust  der  biirgerlichen  Ehrenrechtc  ausdriicklich  zulaQt  oder 
dic  GefSngnisstrafe  wegen  Annahme  mildernder  Umstande  an  Stelle  von  Zuclit- 
^ausstrafe  ausgesprocben  wird. 

Die  Dauer  diescs  Yerlustes  betriigt  bei  zeitiger  Zuchthausstrafe  mindestens 
zwei  uod  h^chstcns  zehn  Jahre,  bei  Gefilngnisstrafe  iniadcstcns  cin  jabr  und 
hSehstens  fttnf  Jahre. 

§  33.  nie  Aberkennung  der  bUrgcrlichcn  Ehrenrechtc  bcwirkt  den  dauorn- 
den  Yerlust  der  aus  Oflentlicben  Wahlen  fUr  den  Yerurtcilten  hei  vorgcgangenen 
Rechtc,  ingleichen  den  dauernden  Yerlust  der  ttfFentlichen  Aniter,  Wiirden,  Titel, 
Orden  und  Ehrenzeicben. 

§  34.  Die  Aberkennang  der  bUrgcrlichcn  Khrcnrechte  bewirkt  ferner  die 
Unfóhigkeit,  wahrend  der  im  Uiteile  bestimmten  Zeit 

1.  die  lAndeskokarde  su  trageo; 

2.  in  das  deutsche  Heer  oder  in  die  kaiserlichc  Muritie  einzutrcten; 

3.  óflfeutliche  Amter,  WUrden,  Titel,  Orden  und  Ehrenzeichcn  zu  crlangeo; 

4.  in  SfFentliehen  Angelcgenbeiten  sn  stimroen,  su  wihlen  oder  gewftfalt  su 
werden  oder  anderc  politische  Recbte  aussuttben; 

5.  Zoiit^e  bei  Auftiahmc  von  Urkunden  zu  sein," 

-  6.  Yormund,  Nebenvorinund,  Kurator,  gcrichtlichcr  Beistand  oder  Mitglied 
eines  Familienmtes  su  sein,  es  sei  denn,  dafi  es  tUth  wm  Yerwandie 
absteig^  ndcr  Linie  handele  und  dic  obervormundsciiaftlicbe  BebOrde  oder 
der  Familienrat  die  Genehmigung  ertcile. 

§  35.  Neben  einer  Geftngnisstrafe,  mit  welcber  die  Aberkennung  der 

biirgerlichen  Ehrenrecbte  Uberhaupt  batte  vcrbunden  werden  ktSnnen,  kann  auf 
die  I 'nf^hir^keit  7ur  Bekleidnn!^  5ffentlicher  Amter  ftuf  die  Dauer  von  eioem  bis 
zu  liifii  Jalueii  crkannt  werden. 

Die  Aberkennung  der  FUhigkeit  sur  BeUeidung  Offentlicber  Amter  bat  den 
dauernden  Yerlust  der  bekleideten  Amter  von  Rechts  wegen  zur  Folgę. 

§  36.  Die  Wirkung  der  Aberkennung  der  biirgerlichen  Ehrenrechtc  Ubcr- 
haupt  sowie  die  Fahigkeit  sur  Bekleidnng  SfiTentUcber  Amter  insbesondere  tritt 
mit  der  Rechtskraft  des  Urteils  ein;  die  Zeitdauer  wird  von  dem  Tage  berechnet, 
an  dem  die  Freiheitsstrafe,  neben  welcher  jene  Aberkennung;  ausgesprocben 
wurde,  verbUBt,  verjilhrt  oder  erlassen  ist. 

Diese  Folgen  sind,  gleiehTiel,  ob  sie  ipso  jure  oder  infolge  ausdriicklicber 
Festsetzungcn  im  Urteile  eintreten,  wirkliche  Strafen,  die  durch  Begnadigungen 
erlassen  werden  kdnnen,  aber  nicht  bei  Yerj&hruog  der  ncbenher  erkannten 
Stcafe  binwegfanen. 

Aafierdem  kann  hier  erwilhnt  werden: 

§  161.  Bei  jedcr  Yerurteilung  wegen  Meineids,  mit  Ausnahme  der  FaUe 
in  den  §§  157  und  158,  ist  auf  Yerlust  der  bflrgerlichen  Ebrenrechte  und  aufier- 
dem  auf  die  dauemde  Unfiibiskeit  des  Yerurteilten,  ais  Zeuge  oder  Saefaver- 
stindłger  eidlich  vemommen  ru  werden,  zu  erkennen. 

In  den  Fallen  der  §§  15Ó  bis  159  kann  neben  der  Gefangnisstrafe  auf 
Yerlust  der  bUrgerlicben  Ehrenrecbte  erkannt  werden. 

!^  319.  Wird  einer  der  in  den  316  nnd  318  erwShnten  Angestellten 
wegen  einer  der  in  den  §§315  bis  318  bezeicbneten  Handlungen  yerurteilt,  so 
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Unter  diescn  Uinstaiuien  hat  man  es  aiicli  fUr  unnotig  erachtet, 
eine  gcsetzlirhe  Hestiiiimung  tiljer  die  Stcllung  ais  Yormund  odcr 
Kurator  autzunchnieii,  da  dicsc,  wie  sirh  die  Sache  bei  uns  ent- 
wickelt  hat,  stetii  ais  oUciuiicłie  Auuer  angesehen  werden,  von  deneii 
man  im  Yerwaltungswege  entfemt  werden  kann,  ohne  dafi  dn  gesetz- 
Itch  bestimmter  Grund  vorbanden  sdn  mfiflte.  Von  einer  ehemfinn- 


kann  dcrselbc  zugleich  fUr  unf^big  zu  cincr  BeschMftigung  im  Eisenbahn-  odcr 
Telegrnphendienstc  odcr  in  bcstimmtcn  Zwcigcn  dicscr  Dicnste  crklart  werden. 

Sachlich  ungc(A\iT  ebcnso,  iii  der  Form  abcr  clwas  yoręchieden  ist  dic 
Sachc  im  ^istcrrcichiscben  Enłwurf  untcr  dem  Namen  SchmaKruiig^  der  staats- 
bargerlichen  Kechte  geregelt.  F^iese  Strafc  erstreckt  sich  jotloch  tatsachlich 
nur  auf  staaUbUrgerliche  Rechtc  (eitiscbl.  der  Stelluog  ais  Kechtsanwalt  und 
Notar)  sowie  auf  OfTentliche  Anneiehnnngen  und  akadcmische  Gtade.  Danebcn 
abcr  bcstimmt  der  Fntwurf  l)csnii(lcrx,  tl.ifl  denijenigen,  der  Yorsatzlich  eino 
Tattgkeit,  die  nur  nach  abgclegter  PrUfung  ausgeUbt  werden  darf,  miObraucht, 
Ycrboten  werden  kann,  fUr  eine  Zeit  vun  sechs  Monaten  bis  r.u  drei  Jahren 
und  ausnahmsweisc  auch  fUr  immcr  sich  mit  ihr  zu  befataen.  liat  cr  ^^c/eigti 
daO  ihm  dic  crfordcrliclicii  Kt-nntntsse  abgehen,  50  kann  das  Recbt,  die  be- 
trcffcudc  THtigkeit  auszuUIjen,  ibm  so  lange  enUogcn  werden,  bis  cr  nachweist, 
da6  diescm  Manffel  abgeholfen  itt. 

Das  hollślndisclie  ncsotz  kcnnt  ais  Ncbcnslrafe  dic  Aberkennung  gewisscr 
Keclttc  (§28),  niUnlicb:  1.  des  Rccbtcs,  5flentlicbe  Stellungcn  im  allgcmcinen 
oder  gewisse  tfATcntliclie  Stellungea  an  bekleiden,  2.  des  Rechtes,  in  der  Kriegs- 
macbt  zu  dienen,  3.  dea  Rechles,  bei  den  gesetzlich  bcstimmten  Walilen  xu 
wUhlen  und  gewtihlt  zu  w.rdfn,  4.  juristi-.cłier  Ratjjeber  odcr  Ycrwalter,  Yor- 
mund, Kurator  fUr  fremde  Kinder  zu  scin,  5.  der  viitcrliclien  Guwalt,  der  Vor- 
mundsehaft  Hber  eigene  Kinder,  6.  des  Reehtes,  bestimmte  Gewerbe  ni  betreiben. 

Dic  Absetzung  der  i^f  T clu-iiszeit  oder  rmf  be<!tinnnte  Zeit  :mi;esteIUeB 
Richter  oder  anderer  auf  Lcbcnszeit  angestcUtcr  Beamten  kann  nur  in  den  im 
Gesete  ausdrIlcUich  angefttbrten  Pftilen  etntrelen. 

tti  wclchen  FSllen  die  Aberkennung  dieser  Rechte  eintreten  kann,  ist  im 
spcziclien  Icil  des  Gcsctzcs  bestinimt,  wo  cs  heiflt,  dafl  mit  der  Yerurteilung 
nach  dcm  und  dem  ParagrapUcn  dic  Aberkennung  der  im  §  28,  l — 4,  i — 5, 
oder  Bhnlichen  bezeicbneten  Rechtc  zu  vcrbinden  bt.  AuOerdem  enthalten  die 
ł?ij  29  und  30  des  Gesetzes  dic  allLycn^tine  Bcstimmung,  dafl  das  Recbt,  Offent- 
lichc  Stellungcn  zu  bekleiden,  stcts  abcrkannt  werden  kann,  wcnn  das  Yerbrecben 
in  der  betreflTenden  Stellung  begangen  oder  diese  durch  dasselbe  mifibraucht 
wordcn  ist,  und  dafl  dic  vilterliche  Gew.alt  und  audcrcs  verlorcn  jjelit,  wcnn  dic 
Kltern  dns  Yerbrecben  mit  ihren  oder  gegen  ihre  Kinder  begangen  haben. 
Die  Aberkennung  erstreckt  sich  bei  lebenslanglicber  Stiafc  auf  Lebenszeit; 
sonil  dauert  sie  wenigatent  zwet  und  htfcbstena  fttnf  Jahre  Uinger  ais  die 
Hauptstrafe. 

Der  spaniscbe  Entwurf  faflt  unter  dem  Namen  inhabilitacion  die  erwUhnten 
Strafen  zusanmen.    Sie  ist  entweder  absolut  und  dauemd  (absolota  perpetua) 

und  hat  zur  r<)I{,'c:  1.  Yerlust  aller  JifTcntliclien  Amter  und  Auszeichnungcn 
und  dic  dauernde  Unfiihigkeit,  solche  zu  erlangeo;  2.  den  Yerlust  des  aktiven 
und  passiven  Wafalrecbts;  3.  den  Yeriust  der  rension  u.  dgl.  Ist  die  Inhabili* 
tation  zwar  absolut,  aber  nicht  dauernd,  so  hat  sie  nur  die  unter  i  und  2 

gcnannten  Knigen,  ii!id  dies  nur  fiir  bestiumite  Zeit  (2  bis  12  Jahre).  Ist  sfe 
speziell,  so  bestimmt  das  Urteil  ihren  Umlaug:  dic  ólTentliclie  Stcllung,  das 
Handwerk  oder  die  Kunst  oder  das  Wahlrecht,  die  miflbraucht  worden  sind. 
AuOerdem  kcnnt  der  ICntwurf  auch  cinc  intcrdiccioii  civil,  die  den  Yerlust  der 
yłiterlichen  Ccwalt,  des  RecUt;*,  Yormund  oder  Kurator  su  sein,  ao  einem 
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liclicn  ipso  jure  eintretemlen  Yormundscliaft  iU)er  ilie  Frau  kann 
nach  (lem  Gesetz  vom  29.  Junł  1888  keine  Rcdc  mchr  sein.  Was 
die  elterliche  Gewult  betriflft,  so  f;eht  man  davon  ans,  dali  die  hier- 
tiber  im  Eniss  url  /.urn  Gesetz,  bcLr.  verwahrloste  Kinder,  enthaltenen 
Bestimmungen  ausreichend  sein  werden,  und  dafi  andererseits  auch 
keine  Rede  davon  sein  wiidp  diese  Gewalt  in  anderen  Fllllen  ais 
denen,  wo  das  Gesetz  zux  Anwendung  kommt»  aufcuheben. 


Familienrate  teilzunehmen,  sein  Eigentum  zu  verwalten  oder  dariiber  inter  vivo.s 
zu  yerfUgen,  zur  Kolge  hat.  Dic  Gerichte  kOnnen  die  Dauer  dieser  Strafe 
bestimmen,  sofern  dies  im  Gesetze  nicht  schon  geaebchen  ist.  Im  Ubrigeo 
kntipft  das  Gesetz  diese  Strnfen  tcils  akzessnrisch  nn  nndere  Strafen,  so  hat 
StraifarUeit  von  mindestens  12  Jahren  interdtccion  civil  fUr  dic  Dauer  der  Straf- 
teit  und  inhabilitaeion  absoluta  perpetua  aur  Pol^fe.  Teilweise  kann  Inhabili* 
tation  aucTi  allein,  nanientlich  bei  gcringeren  Amtsdoliktcn,  vcr\vcndet  werden. 
Bcsondere  Bestimmungen  dartiber  cntb&lt  im  Ubrigcn  der  spezielle  Teil;  so 
fahrt  Kuppelei  mit  cigenen  Kindern  odcr  Miindeln  den  Yerlust  der  y&terlichen 
Gewalt  usw'.,  und  Uberbaupt  Yenirteilung  wcgen  Unsittliekkeit  den  Yerlust  des 
Rechtes  mit  sich,  Lehrer  zu  sein. 

In  dem  italienischen  Gesetz  ist  die  intcrdizione  dai  publici  ufiici  ais 
Strafiirt  bebandelt.  Sie  ist  entweder  lebenslSnglieb  oder  seitlieb  begfrensł.  Ist 
sie  Icbcnslanglich,  so  bewtrkt  sie  den  Vcrlust  des  aktivcn  und  paśsiycn  Wahl- 
recbts,  eines  jeden  anderen  polititschcn  Reehts,  der  Parlamentsmiigliedschaft 
and  der  Stellung  ais  Gesebwoienert  femer  aller  SfFentlicher  Amter,  akademischer 
Gradc  tmd  WUrdcn,  Auszeichnungen  u.  dgl.,  desgieichen  aller  mit  <liesen 
Stellimgen  yerhnndencn  Gewinne  und  Ehrenstellungen,  der  Stellung  ais  \'nr- 
niund  oder  Kurator,  auch  bei  eigenen  Kindern  in  den  gesetzlich  bestimmicn 
FSllen,  sowie  des  Reehts,  etne  der  obengenannten  StdlHttgen  usw.  su  erlangen. 

T>ii'  zeitlich  łiegrcn^te  ii.tcrrfinniie  bewirkt  fUr  die  Dauer  von  fUnf  Jahren 
den  Yerlust  des  Rechtes,  die  uben  erwtihnten  Berechtigungen  auszuUben  und  zu 
crwerben  usw. 

Das  Getets  bestimrot  besonders  die  Kalle,  in  denen  das  Ycrbot  auf  ctn* 
zelne  derselben  beschrtinkt  oder  auch  auf  die  AusUbung  einer  Kunst  oder  eines 
Gewerbcs  ausgedehnt  weiden  kaim. 

Eine  Yerurteilung  su  lebenslMnglicher  Strafe  odcr  zu  reclusione  von  mehr 
ais  fUnf  Jahren  fUhrt  ipso  jure  lebenslangliclic  intcrdizione  mit  sich,  und  teil- 
weise auch  lebcnslSngiichen  oder  zeitlich  begrenztcn  Yerlust  der  ySterlichen 
und  der  ehein&nnlichen  Gewalt;  die  Yerurteilung  su  lebenslftnglicher  Strafe  bat 
den  Yerlust  der  TestierRlhigkeit  sur  Folgę  und  macbt  ein  frilheres  Testament 
uugUltig. 

Reclusione  Ubcr  drei  Jahrc  fUhrt  ipso  jure  zeitlich  bestimnitc  iuterdizione 
mit  sich.  Bei  Yerurteilung  wegen  Ycrbrcchen,  die  in  MiBbrauch  eines  CfTcnt- 
lichen  Amtes,  eines  Gcwcrbes  oder  einer  Kunst  bcsteheti,  wird  immcr  zeitlich 
bestimmte  interdizione  mit  der  anderen  Strafe  verbunden,  und  diese  intcrdizione 
kann  aucb  auf  die  AusUbung  des  Gewerbes  oder  der  Kunst  erstreekt  werden. 
Ini  Ubrigen  rcgelt  der  spezielle  Teil  des  Geset/.es  ihre  Anwendung.  Auf  die- 
selbe  Weisc  ist  die  Sache  im  Russischen  und  in  den  westlichen  Ziigen  auch 
im  Ungarischen,  Appenzellscken,  dem  GenBschen  und  St.  Gallischen  Gesets 
geregelt.    Der  kroatische  Entwurf  gleicht  am  meisten  dem  5sterreichischcn. 

Auf  der  einen  Seite  abweicliender,  auf  der  anderen  ahnlicher  der  unserigen 
ist  die  Regelung  in  Finnland,  Schweden,  Solothurn  in  Ziirieh  und  auch  in 
Dinemark.  Es  erllbrigt  sieb  jóloeb,  nBher  hieranf  einsageben,  da  fceines  dieser 
I^ander  ein  besonders  naclialimenswertes  System  besttsen  dttrfte;  dasu  sind  słe 
viel  zu  unzusammenhangcnd  und  irratiunell. 
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Auf  (Icr  anflercii  Scite  war  man  hestrel)t,  flunh  die  hier  auf- 
genoiiimcncii  ric^iiniimingen  r!en  Fehlern  iind  Maiigcln,  welrhc  die 
bisher  zerstreute  liehandiuugsweise  liei  vorgcrulcn  haben,  einigcrmalien 
abzobelfen  und  auch  m  <l«n  F&Uen,  wo  die  biafaerige  Gesetzgebung 
2tt  milde  enchien,  die  erforderliche  Scbiirfung  herbdzufiihren. 

Der  Ent^urf  fUhrt  deshalb  nicht  blofi  alle  dflentlichen  Amter 
und  staatsbUrgerlichen  Rechte  auf,  sondern  erstreckt  sich  in  §  29,  3 
auch  nuf  cinc  Rcihe  j)rivatcr  Anstellungen,  bei  dencn  ein  clirenhafter 
Charakter  von  Hedeutung  ist,  w  o  aber  nach  dem  bei  §  6,  i  Ausge- 
fiihrteii  diesem  Umstande  weniger  oder  gar  kein  Wert  beigemcsseii 
wird.  Die  Aufzihlung  in  §  29,  3  umfaflt,  me  man  sehen  wird,  die- 
selben  Steltungen^  die  ia  §  6,  i  bebandelt  stnd,  aber,  da  dieser  Fara- 
gra[>h  ihre  Gleichstelltttig  mit  den  dffendichen  Amiem  von  der 
ulfentlichen  Erm^chtigung  abh^ngig  macbt,  so  wird  §  29,  3  insoweit 
zur  Anwendung  kommen,  ais  eine  solrhe  nirht  vorhandcn  ist.  Wenn 
in  §  29,  3  auch  Rerhtsanwiilte  und  Ajiodickcr  aiifgefiihrt  sind,  die 
nach  den  geltenden  Beslinnnungcn  i>teŁs  der  otTentlichcn  Ermachti- 
gung  bedfirfen,  so  ist  dies  geschehcn,  weil  man  annehmen  kfinnte, 
daO,  namendich  in  betrefif  der  RechtsanwiUte,  bierin  eine  Anderung 
eintreten  kdnnte.  Auch  haben  im  §  29,  3  SchiffsfUhrer  Aufnahme 
gefunden,  die  im  §  6  nicht  genannt  sind.  Was  insbesonderc  diese 
Ictztercn  betrifft,  so  tritt  diese  Bestimmung  an  Stelle  des  §  297  des 
Seegesetzes,  der  sit  h  indessen  vom  Entwurf  dadurch  unterscheidet, 
dafi  er  die  Wicdcrcrlangung  des  Rechtes,  ein  Schiti'  zu  fiihren,  durch 
Rehabilitierung  zulafit  und  sich  nur  auf  Schiffsfuhrer  erstrieckt,  die 
ein  Zerdfikat  oder  eine  andere  besondere  ErmMcbtigung  brauchen. 
Was  den  ersten  Punkt  anbelangt,  so  ist  hier,  wie  tiberhaupt  bei  den 
im  §  29,  3  aufgefUhrten  Stellungen,  die  Rehabilitierung  schon  aus  dem 
Grunde  ein  weniger  glfirlliches  Tnstitut,  ais  der  Grund  der  Aber- 
kennung  auch  eine  durch  das  Yerbrechen  oder  Yersehen  zutage 
gciretenc  L  ntauglichkeit  sein  kann,  an  der  auch  ein  mehrere  Jahre 
andauernder  einwandfreier  Lebenswandel  nichts  iindem  wird,')  tiber- 
haupt wird  in  derariigen  Fa.llen  der  Mangel  sich  entweder  ais  absolut 
erweisen,  so  dafi  die  Aberkennung  am  besten  ohne  zeitliche  Begren- 
zung.ausgesprochen  wird^  wobet  in  besonderen  Fallen  eine  Begnadi- 

Dcr  scbweizerische  Eatwurf  voii  Stoos  1'iih  dic  bUrgerlichen  Ehrenreclitć 
nur  beł.  Zuchthauą  (Freiheitsstrftfe  ttber  einein  Jahre)  aberkennen  iłod  nar  (Br 
zwei  bts  tthn  Jahre  Ober  die  Strafzeit  hinaus.  Hat  sich  der  Schuldi^e  der 
BekleiHung  eines  von  ihm  innegchabten  Amtcs  imwUrdig  gezoif^f,  «;o  crldiirt  der 
Richter  ihii  ohne  Rucksicht  auf  dic  Grttiie  oder  Art  der  Bestratung  lur  unwahl- 
bar  (Ur  j^ićhe  Art  von  Amtern  fUr  die  Dauer  von  5  bis  zu  1 5  Jahren.  Werden 
durch  das  Yerbrechen  PHichten  verletzt,  d-c  dem  Schuldigen  in  seinem  Benifet 
seincm  Betriebe  oder  scincr  Handekt&tigkeit  obliegen,  so  wird  ihm  dereń  Aus- 
Ubung  flir  die  Dauer  von  i  bis  su  15  Jakicn  Verboten;  dasselbc  gilt,  wenn 
jemand  steli  durch  cin  Ycrbrecben  der  vftterlichcii  oder  yorinundscbaftlicbe> 
Gewnit  tinwUrdig  gezeigt  hnt. 

Vgl.  Motivc  der  Secrechtskoumiission  S.  368. 
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gung  eintreten  konnte,  oder  aber  der  Mangel  tragt  diesen  Charakter 
nicht,  so  dafi  die  Aberkennung  sich  nicht  Uber  einige  wenige  Jahre 
erstrecken  darf,  widrigenfiills  der  Veriirtcilte  schliefilich  doch  ge- 
zwiingen  sein  wiirde,  seinen  alten  Benif  aufzugeben  und  sich  einen 
neuen  zu  suchen,  da  er  sonst  Gefahr  lauft  in  eine  Notiage  zu  ge- 
raten,  die  ihn  sozial  und  dkonomisch  vemichten  wtirde. 

Die  jetet  gdtende  Einschrftnkung  auf  SchiflśfUhrer,  die  einer 
offenUichen  Ermachtigung  bediirfen,  erscheint  angesichts  der  jetzt 
geltenden  Regeln*)  ais  nicht  zufriedenstellend,  und  da  auch  keine 
Aussichten  auf  eine  baldige  Abanderinui;  dieser  Regeln  vorhanden 
sind,  so  cmpfichlt  es  sich,  hier  keine  derariige  Begrenzung  auf/.u.stellen, 
die  auch  nicht  im  Entwurf  der  norwegischen,  schwedischen  und 
danischen  Seerechtskommission  vorgesehen  war. 


Es  wird  angenommen,  dafl  der  absolute  Charakter,  der  unserer 
jetzigen  Ordnung  das  G<^rSge  gibt,  indem  eine  Reihe  von  Ver* 
brechen,  auch  wenn  sie  nur  mit  unbedeutenden  Strafen  bedroht  sind, 
ipso  jurę  den  Yerlust  der  staatsbUrgerlichen  Rechte,  namentlicli  des 
Stimmrechtes  in  offentlichen  Angelegenheiten,  dazu  noch  dauernd  zur 
Folgę  habcn,  nicht  beibehalten  zu  werden  verdient.  CiewiB  ist  dieser 
sCarre  Charakter  in  der  spateren  Zeit  durch  die  Kinfuhrung  des 
Rehabilitierungsinsdtutes  bedeutend  gemildert  worden.  Dieses  ver- 
langt  jedoch  eine  dflfentliche  Bekanntmachung  von  vieUeiclit  iMngst 
gesflhnten  und  vergessenen  Fehitritten,  die  jedenfalls  in  weniger 
schweren  Fallen  eine  unbillige  Hiłrte  ist  und  leicht  dazu  ftihren  kann, 
dafi  man  vorzieht  zu  schweigen  und  /u  leiden  oder  ungeseŁzliche 
Wege  einzuschlagen,  urn  sich  den  Folgen  zu  entziehen. 

In  fast  allen  freaiden  Landem  ist  uhl  den  klcuiereu  Yeibrechen 
nur  ein  zeitlich  begrenzter  Yerlust  dieser  Rechte  verbunden,  und  in 
den  meisten  Łftndem  ist  dieser  nicht  einmal  vorge9chrieben,  sondem 
vom  konkieten  Ermessen  des  Gerichtes  abh&ngig.  In  vielen,  nament- 
lich  neueren  Gesetzen  und  Gesetzentwtirfen  haben  selbst  die  langsten 
zeit!ir!i  begrenzten  Strafen  diesen  Yerlust  nicht  auf  Lcbcnszeit,  son- 
dern  nur  fUr  eine  gewisse  Zeit  zur  Folgę,  die,  wenn  auch  je  nach 
den  Umstanden  laug,  so  doch  nicht  endlos  ist.') 


Zurzcit  ist  nach  §  4  des  Gesctzcs  vr>m  13.  August  1S57  jecTermann 
erlaubt,  nicbt  nur  Scgclfahrzcuge  jedcr  Gr5Qc  aut'  inlatidisclier  Fahrt,  sondern 
auch  Ton  Nordland  und  Pinnmarken  auf  Fahiten  im  nOrdlichen  Eismeer  und 
dem  wciflen  Meere  711  fUhrcn. 

^  S.  so  den  Scbweizerischcn  Entwurf)  oach  dem  nur  Zuchthaus  diesen 
Verliist  tind  nnr  ftir  2— to  Jabre,  von  der  Yerbafiung  ab  gerechnet,  mit  sich 
fiihrt.  Nach  dem  deutschen  Gesctz  (§§  32 — 37)  und  nach  dem  osterreichischen 
Entwurf  (§§  37 — 4  O  hetra<xt  flic  Zeit  bci  Zuchthnusstrafe  2 — 10  und  bei 
Gefangnis  i — 5  Jahre.  Das  pohiische  WaUlrccht  gcht  indessen  in  Osterreich 
nach  §  20  der  Reiehsrats-Wahlordnang  unbedingt  auch  bci  Diebstahl  und  fthn* 
lickem,  aber  nur  Ittr  die  Dauer  von  3  Jahren  nach  dem  Strafende  verloren. 

llotiv«  t.  Entw.  e.  nom.  Strafgb.  6 
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I.  Teil.  AUgeindne  Bestiromungcn. 


Die  Kommission  niinmt  an,  daO  aiicli  bei  uns  jeder  YerlusŁ 
der  im  ^  29,  2  aufgcfiihrten  staatsljiirgerlichcn  Rci  luc  in  Fiillen,  wo 
die  Strale  selbst  nicht  lebenslringlich  ist,  zcitlich  hegrcnzt  «;ein  soli. 

Hat  sieli  der  Yerurteilte  nach  Yerbiiflung  der  Strafe  15  Jahre 
lang  so  aufgeftihrt,  dafi  er  keine  Yerurteilung,  die  aufs  neue  den 
Yerlust  dieser  Rechte  sur  FoIge  haben  wUrde,  Uber  sich  heraufbe' 
scfaworen  bat,  so  dfirfte  nicbts  dagegen  einzuwenden  sein,  ihm  diese 
wieder  zu  Ycrleihen. 

Desgleichen  nimmt  sie  an,  dafi  die  iinbcdeutcnderen  Yerbrechen 
einen  derartigen  \"erlust  nur  nach  niihcrem  Krme.ssen  mit  sich  fiihren 
sollen.  Unser  gcijcnwarf iires  System,  das  nur  aut"  cinc  ganz  aufier- 
liche  Weisc  nacii  der  Art  des  Yerbrechens  unterscheidet,  ist  otien- 
bar  unhaltbar.  Yiele  ehrlose  Handlungen,  die  &  B.  von  grofier 
BnitalitUt  und  sittlicber  Robeit  zeugen,  werden  auf  diese  Weise  frei 
ausgehen,  w^brend  auf  der  anderen  Seite  kleine  Diebstahle,  die  von 
Kindern  oder  ganz  jungen  Leuten  verUbt  sind,  eine  Brandmarkung 
mr  Folgę  baben,  die  flir  ihre  kUnftige  Lauf  bahn  verb^gnisvoll  wer- 
den kann. 

Am  zweiielliafŁesŁen  ist  die  Frage,  ob  man  es  dem  Gericht  in 
den  raien,  in  denen  es  die  Abeikeimung  dieser  Rechte  aussprechen 
kann  oder  mufi,  auch  ttberlassen  soli,  die  ktlrzere  oder  fóngere 
Dauer  dieses  Yerlustes  zu  bestimmen,  oder  ob  man  sich  an  einen 
gesetzlich  bestimmten  Termin,  z.  B.  15  Jahre,  halten  soli.  Wenn 
die  Kommission,  trotzdem  fast  alle  anderen  T.iinder  die  erste  Art 
gewabit  haben,  doch  bei  der  letzŁeren  stehen  geblieben  ist,  so  hat 
sie  sich  dabei  von  folgenden  Gęsich tspunk ten  leiten  lassen: 

Eine  Ausmessung  rur  eine  lilngere  oder  kltrzere  Reibe  von 
Jabren  wird  stets  willkttrlich  sein  und  den  £indruck  hervorrufen, 
dafi  es  sich  hier  mehr  um  cin  gewdbnlicbes  StrafUbel,  das  um  seiner 
selbst  willen  verliHngt  wird,  iUs  um  eine  Mafiregel  bandelt,  dereń 
innerster  Gnind  der  ist,  die  wichtigsten  Interessen  der  Gesellschaft 
gegen  Miflbrauch  durch  Unwurdige  zu  schtitzen.  Man  wird  durch 
das  Institut  der  Rehabilitierung,  das,  wie  §§  75,  76  zeigen,  bei- 
bebalten  werden  spll,  es  immer  in  der  Hand  haben,  diese  Zeit  naher 
zu  bepenzen»  wenn  die  geringere  Bedeutung  des  Yerbrechens  und 
die  einwandfreie  spiitere  Fiihrung  des  Yerbrechers  einen  biJligen 
Anspruch  hierauf  entstehen  lassen.  Ein  wesendiches  Bedenken  da- 
gęgen,  dafi  auf  diese  Weise  derjenige,  der  sich  davor  scfaeut,  die 


Tn  Holland  bełrn^t  die  Zeit  2 — 5  Jahre  (Art.  31);  nach  dem  finnliindischcn 
Strafgeseu  §  14  Kap.  2,  i  — 15  Jahre,  nach  §  57  des  ungariscben  bei  Yerschen 
I— bei  Yerbrechen  3 — 10  Jahre.  Nach  dem  neuen  franztfsischen  H^twuif  ist 
dioser  Yerhist  bei  reitlich  hegrenzter  Strafe  ebenfalls  zcitlich  beschrHnkt  und 
darf  nicht  das  Doppelte  der  Hauptstrafe  ttberscbreiten.  In  D&nemark  werden 
jettt  die  Rechte  nach  Gesett  vom  13.  April  1894  nach  Ablauf  tod  10  jahren 
wiedererworben,  wenn  es  sich  um  eine  erstmalige  Begehung^  und  nur  um 
GeAngoisstrafe  bei  Wasser  luid  Brut  handelu 
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Kehabilitierung  noch  zu  suchen,  immerhiii  15  Jahre  nach  Yerbtifiung 
der  Strafe  vom  Stimmrecht  etc.  aiisgeschlossen  ist,  wird  wohl  nicht 
geltend  gemacht  werden  konnen.  Das  Yerhaltnis  ist  doch  weit 
verschieden  von  dem  jetzigen,  wo  der  Yerhist  man^els  einer  Reha- 
bilitierung  lebenslanglich  ist.  Man  darf  hierbei  nicht  vergessen,  dali 
die  Aberkennung  bei  kleineren  Verbrechen  nicht  unbedingt  Yorge- 
schrieben  ist,  sondem  iminer  davon  abbangt,  ob  das  Yerbrechen 
von  Ehriosigkeit  zeugt;  es  erscheint  deshalb  unter  diesen  Umstitnden 
nicht  unbillig,  wenn  diese  Rechte  nicht  so  schncll  meder  erworben 
werden,  falls  nicht  mit  gutem  Grandę  eine  Besserung  angenommen 
werden  kann. 

Wird  die  Zeit  aber  auf  15  Jahrc  erstreckt,  so  iiuifi  die  Moglich- 
keit  der  Wiedererlangung  bei  kleineren  Yerbrechen  Icichter  gemacht 
werden,  ais  dies  nach  dem  Gesetz  flber  die  Kehabilitierung  vom 
9.  Juni  1883  der  Fali  ist. 

Wer  lediglich  zu  Haft  oder  zu  Geiangnis  unter  einem  Jahr 
verurteilt  wordcn  ist,  durfte  nach  fiinf  Jahren  eincn  Ansprnch  auf 
Kehabilitierung  haben,  wenn  er  sich  wahrend  dieser  Zeit  im  Ininnd 
aufgelialten  hat,  so  dali  seine  Fiihrung  hat  beobachtet  werden  konnen, 
und  er  sich  nichts  Lhrloses  hat  zu  Schułden  kommen  lassen.  Wer 
zu  Gefangnis  bis  su  fUnf  Jahren  venirteilt  worden  ist,  soli  nach  dem 
Entwurf  einen  gleichen  Anspruch  haben,  wenn  zehn  Jahre  in  der 
gleichen  Wcisc  verflossen  sind.  Die  Einholung  einer  £rklftrung  der 
Yorsteherschaft  erscheint  UberflUssig,  sie  ist  in  den  gro^5eren  Stadten 
eine  blofie  Formalitat  und  flihrt  auf  dem  Lande  zu  einer  Notoritat, 
die  leicht  gerade  die  Ehrliebendsten  davon  abhalten  kann,  sich  um 
die  Kehabilitierung  zu  bewerben.  Es  wird  fiir  genligend  erachtet, 
wenn  die  Angelegenheit  in  die  Hand  des  betrefTenden  Yerhors- 
gerichts  und  der  Anklagebehdrde  gelegt  wird.  Auch  scheinen  be- 
sondere  Bestimmungen  hinsichtlich  jugendlicher  Peisonen  entbehrt 
werden  zu  kónnen.  Personen  unter  14  Jahren  werden  tiberhaupt 
nicht  bestraft  werden  konnen,  und  Personen  unter  16  Jahren  werden 
ebenfalls  selten  verurteilt  werden,  und  dafi  die  staatsbUrgerlichen 
Rechte  nicht  juagen  Leuten  unter  18  Jaliren  aberkannt  werden, 
wenn  die  Aberkennung  nur  fakultativ  ist,  braucht  wohl  nicht  gesagt 
zu  werden.  Praktisch  wird  also  die  Frage  nur  da  werden,  wo  eine 
Person  unter  18  Jahren  zu  einer  Gefóngnisstrafe  von  mehr  ais  einem 
Jahre  verurteilt  wird ;  aber  auch  hier  wird  sie  auf  jeden  Fali  in  den 
dreifiiger  Jahren  die  Rechte  wieder  erlangen.  Dem  entsprechen 
die  Yorschriften  der  §§  75,  76. 

Es  ist  wohl  UberflUssig  zu  bcmcrkcn,  dali  diese  Rechte,  da  ihr 
Yerlust  ais  Strafe  bezeichnet  wird,  durch  Begnadigung  wieder  erlangt 
werden  kOnnen,  was  namendich  dann  in  Frage  kommen  wird,  wenn 
die  Unrichtigkeit  des  Urteils  sich  herausstellt,  ohne  dafi  die  Mdglich- 
keit  einer  Wiederaufhahme  gegeben  ist, '  oder  wenn  ein  besonders 
gutes  Yerhalten  etne  besondere  Anerkennung  verdient. 

6* 
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Der  Kniwurf  gibt  sm  '  1  den  Ausdnick  -  Acresopreisning «  (Re- 
hal)ilitjerun^')  aK  aiu  h  ♦fle  horjrerliuc  F.hresreitighefler «  (die  biirger- 
!if  hen  Khrenreclite)  auf,  imiem  die>e  Ał.^^dru  Vc  ntn  denselbenGriinden, 
<iie  .^cmerzeit  zur  Atifliebung  der  Kliretistraten  gettihrt  baben,  unan- 
gcbracht  erschciucn. 

Im  Ehifllhning&gesetz  wód  die  Wirkung  der  Wiedereinsetzung 
in  die  Rechte,  dereń  Yerlust  keine  Strafe  ist,  behandelt  werden. 

Zu  §  31.  Wie  im  (Sesetz  fiber  den  Strafvollzug  bestimmt  werden 
wird,  kónnen  staatsbOrgcrHche  Rechte  keinesfalls  wahrend  der  Dauer 
der  Freiheit*^strnfe  ausgefibt  werden.  Da  dies  nicht  ais  Strafe,  sondom 
aln  cine  holge  der  Anlordcrungen  der  Clefhngiiisdisziplin  anzusehen 
ist,  HO  hat  man  dicse  l{e^tiInmu^g  zunachst  in  das  obengenannte 
Gesetz  verweisen  zu  sollen  geglaubt. 

Die  Yorschrifcen  des  §  3 1  stimmen  mit  dero  flberein,  was  auch 
in  den  meisten  anderen  Orten  gilt.  Die  fur  Falle  eines  bedingten 
Urteiles  aufgenommene  Yorschrift  beruht,  wie  man  sieht,  auf  derselben 
auch  im  §  52  r.wm  Ausdnirk  gelangten  Aufiassung,  dafi  die  Aus- 
setzung  sich  nur  aiif  die  Hauptstrafe  bezieht. 

§  32.  Ahniiche  Bestimmungen  sind  im  ósterreichischeii  Entwurf 
§  45  und  im  schweizerischen  Artikel  29,  3.  Absatz,  vorgeschlagen. 
Hinaicbtlich  der  schwedischen  Urteile  haben  wir  in  Ansehung  der 
Strafe  der  Ebrlosigkeit  eine  solche  Bestimmung  im  Gesetz  vom 
XI,  September  1818  §  8  gehabt,  aber  sie  wird  ais  in  Wegfall  ge- 
kommen  anj,'esehen;  o!)gleicli  sieli  behanpten  lieOe,  daC  im  Hinblick 
aut  sic  derjenige,  der  in  Schweden  das  mitbtirgerliche  V^ertrauen  ver- 
lorcMi  liat,  Mi(  h  in  Norwegen  der  staatsbtirgerlichen  Rechte  verlustig 
gcgangen  sciii  niuO. 

2u  §  o 3*  Strafe  der  Ausweisung  war  seinerzeit  vielfach  in 
Anwendtmgp  aber  sie  ist  jetst  bekanndich  aus  unserem  Strafrecht 
wic  aus  dem  vieler  anderen  Liinder  ausgescbieden.  Sicberlich  kdnnen 
Auslftnder  infolgc  von  Vcrbrcrhcn  aus  dem  l  ande  ausgewiesen 
werden,  dieses  aber  is?  narh  unserem  geltenden  Recht  kcinc  Strafe, 
sondcrn  cinc  Ycrwaltungsnt.ifiregel.  Auch  sonst  kann  keine  Yerweisung, 
wcder  auiicriuUb  des  Reiciies  nocli  von  einem  zu  einem  anderen 
bestimmten  Flatz  innerhalb  des  Reiches  stattfinden.  Stcherlich  werden 
oft  Strafgefangene  bei  ihrer  Entlassung  nach  einem  bestimmten  Ort, 
ihrem  Heimatsort  oder  einem  anderen  bestimmten  Platz  geschickt,  wo 
angcnnmmen  wird,  daO  sie  Arbeit  finden  kónnen,  aber  eine  Ver- 
ptUchtung,  dortselbst  zu  verbleiben,  haben  sic  iedenfidls  nicht. 

\n  Yersi  hiccloneii  licMudcn  Ciesetzen  wird  dagegcn  die  Strafe  der 
Ycrwcisung  in  grólieiem  oder  geringerem  Umfange  verwendet,  ganz 
abgesehen  von  der  besonderen  Forai  der  sogenannten  Deportation, 
die  vor  allem  in  Frankreich  und  Rufiland  vorkommt.  Zunachst  ist 
in  den  meisten  Staaten  auch  die  Ausweisung  der  AusIlUider  nach 
YcrbUOter  Strafe  unter  die  Strafen  seibst  aufgenommen.  Alsdann  ist 
CS  auch  nicht  auiiergcwdhnlich,  daii  der  entlassene  Strafgefangene 
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nach  Maligahe  des  Urteilii  unter  rolizciaufsiclit  gesŁellt  wird,  womit 
die  Polizei  das  Keclit  erhalt,  ilim  den  Aurenthalt  an  bestimmten 
Orten  zu  verbieten  (so  in  Deutsćhland,  Frankreicfa  imd  nadi  dem 
russiscben  Entwurf).  Nach  dem  <lsterreichischen  imd  kroatischen 
Entwurf  kann  jedoch  einer  Person  durch  Urteil  der  Aufenthalt  an 
einem  jeden  Platz  —  nach  dem  ósterreichischen  Entwurf  jedoch 
nur,  falls  der  Betreffcnde  nicht  dort  heimatsberechtigt  ist  —  ver- 
boten  werden,  wo  seine  Auwesenheit  ais  eine  Gefalir  fiir  die  Sicher- 
heit  von  Personen  oder  Eigentum  oder  fiir  die  oflentliche  SittHchkeit 
anzusehen  ist  Dies  kann  jedoch  auch  nicht  ais  selbstandige  Haupt- 
strafe,  sondern  nur  inVerbindung  mit  einer Freiheitsstrafeausgesprochen 
werden;  in  Wirklichkeit  ist  es  auch  nur  eine  Sicherheitsmafiregel 
gegentiber  dem  Bestraften,  die  aus  Zweckmiifiigkeitsrflcksichten  unter 
die  Strafen  aufgenommen  worden  ist.  Einen  weiteren  Gebrauch 
voii  der  Yerweisung  machcn  namentlich  das  italienische  Gesetz  und 
der  spani^che  Entwurf  sowie  cinzelne  Schweizer  Kantone.  Nach  dem 
ersteren  kann  eineYerweisung  nach  einem  bestimmtenl^latzestattfinden, 
der  mindestens  60  Kilometer  von  dem  Ort  entfemt  ist^  wo  das  Ver- 
brechen  ausgeAłhrt  wurde  und  wo  der  Yerletste  und  der  Yerurteilte 
ihren  Wohnsitz  haben  (Art.  18).  Nach  dem  spanischen  Entwurf  gibt 
es  neben  der  I.andesverweisung  relegacion  fiir  eine  bestimmte  Zeit 
von  sechs  bis  zu  zwanzig  Jahrcn  oder  auf  I.ebenszeit,  destierro  von 
sechs  Monaten  bis  zu  scchs  Jahrcn.  Die  erstere  ist  eine  Yerweisung 
nach  bestimmten  Orten  auikrhalb  der  pyrenaischen  Halbinsel,  die 
letztere  eine  Yerweisung  von  bestimmten  Orten  (ein  Yerbot,  sich  an 
bestimmten  Orten  aufSsuhalten). 

Eine  Anwendung  der  Yerweisung  in  Anlehnung  an  und  in  Uber- 
einstimmung  mit  dem  kroatischen  Entwurf  scheint  sich  in  viclen  Be- 
zielumgen  zu  empfehlen.  Sie  wird  an  Stelle  des  Sicherheitsarrestes 
treten  konnen,  der  jetzt  wegcn  Drohungen  auferlegt  wird  und  ais 
eine  an  sich  harte  Maliregel  bezeithnel  werden  muli.  Sie  wird  ferner 
auch  in  vielen  Fillen  Anwendung  finden  konnen,  in  denen  das  Yer- 
bleiben  einer  Person  an  bestimmten  Pl&tzen  eine  Gefahr  enthfilt, 
ohne  dafi  das  Gesetz  zurzeit  irgendwelche  Sicherungsveranstaltungen 
zulafit.  Die  Notwendigkeit  eines  derartigen  Mittels  ist  auch  fast 
iiberall  ancrkannt;  nur  ist  dic  Anwendung  desselben,  wic  man  sieht, 
in  den  meisten  Landern  dem  Ermessen  der  Polizei  uberlassen,  in 
deuen  der  Yerbrecher  durch  das  Urteil  unter  Polizeiaufsicht  gestellt 
wird.  Dies  scheint  indessen  weiter  zu  gehen  ais  das  Yerłangen, 
dafl  das  Gericht  sdbst'  im  Urteil  bestimmen  soli,  dafi  eine  derartige 
Yerftłgung  getroffen  werden  kann.  In  England  und  nach  dem 
schweizerischen  Entwurf  §  34  kann  eine  Person  regcbnaOig  zu  einer 
Sicherheifsleistung  angchnlten  oder  fiir  einige  Zeit  festgenommen 
werden;  beide  Maiircgeln  diirften  ubermaOig  strcng  sein,  wenn 
der  Zweck  auch  durch  eine  Yerweisung  hatte  erreicht  werden 
konnen. 
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In  eiiuelnen  FAlletti  in  denen  die  Yerweisung  aus  den  oben- 
genannten  Grflnden  angebiacbt  erscheint,  wird  sic  je  nach  den  Um- 
stsbiden  und  im  Yerhaltnis  zur  Schwere  des  Yerbrechens  sich  ais 
eine  so  strenge  Mafiregel  darstellen,  dafl  die  YeifaSngang  einer  an* 

dereń  Strafe  nebenlicr  ais  immogHrh  angesehen  werden  konnte.  Yon 
diesem  (iesichtspunkle  aus  konnie  man  in  Frwagung  ziehen,  ob  man 
nicht  dem  Beispiel  des  italienischcn  GescUes  folgen  und  den  Ge- 
richten  anheim  geben  sollte,  lediglich  auf  Yerweisung  zu  erkennen, 
die  so  ganz  an  die  SteUe  einer  Freiheitsstrafe  treten  wttrde.  "Es 
genflgt  aber  woM  in  solchen  Fiillen,  wenn  die  Freiheitsstrafe  ganz 
oder  einigermaiSen  auf  das  Minimum  herabgesetzt  werden  kann. 
YAne  weitere  Frrige  ist  es,  ob  man  dem  italienisrhen  (leset/.  aucli 
darin  iolgen  soli,  die  Substitution  auch  da  zuzulassen,  wo  keine  be- 
sonderen  Griinde  fiir  die  Yerweisung  sprechen,  das  Gericht  aber  der 
Ansicht  ist,  da()  sie  eine  hinreichende  Strafe  bilden  wiirde.  Wir  sind 
aber  der  Ansicht,  dafi  dies  ein  bedenklicher  Schritt  sein  wttrde,  da 
es  in  Wirklichkeit  fUr  ein  Gericht  iluflerst  schwer  sein  wttrde,  von 
Yornherein  zu  beurteilen,  ein  wie  grofies  t)bel  die  Yerweisung  sein 
wUrde.  Es  wUrde  sich  oft  heransstellen,  dafi  das,  was  man  fiir  ein 
empfindliches  Ubel  ansah,  eine  l?egtinstigung  ist  und  umr^ekehrt. 
Die  Entscheidung,  die  ja  ganz  dem  Krmessen  des  GenciiLs  liber- 
lassen  werden  miiiile,  wiirde  aulicrst  wiilkUrlich  sein,  und  die  allge- 
meine  Tendenz,  das  Gesetz  bei  seiner  Handhabung  zu  mildern, 
wttrde  hier  eine  wiUkommene  Sttttze  finden. 

Die  Cbertretung  einer  vom  Gericht  angeordneten  Yerweisung 
wird  nach  §  342'  zu  bestrafen  sein. 

nic  Auswcisung  der  Auslander  bat  der  £ntwurf  ais  eine  Ycr- 
waltungsoiaBregel  beibehalten;  vgl.  §  138. 

§  34 — 37.  Man  hat  hier  geglaubt,  den  Ausdruck  »Inddrag- 
ning«,  Einziehung,  an  Stelle  von  Konfiskation  anwenden  zu  sollen. 
»Forbrydes«  und  »Forbrydelse«  sind,  wie  man  einsehen  wird,  in 
diesem  Zusammenhange  wenig  zweckmilfiige  Ausdrlicke. 

Die  in  §  36  erwahnte  Einziehung  ist  friiher  in  den  Motiven, 
S.  44,  behandelt  worden.  Es  wird  vorgeschlagen,  die  ganze  Aus- 
beute  der  Tatigkeit  einzuziehen,  auch  wenn  das  Strafurteil  sich  nur 
aut  einen  einzelnen  oder  einzelne  Teile  derselben  erstreckt.  Es 
wttrde  sonst  z.  B.  bei  einer  Yerurteilung  wegen  gewerbsmftfiiger 
Hehlerei  leicht  der  Fali  eintreten  k6nnen,  dafi  nur  wenig  erreicht 
wttrde,  (la  es  leicht  sein  kann,  dafi,  auch  wenn  der  Angeklagte 
wegen  hundert  rerschiedener  Hehlereien  verurteilt  wird,  der  durch 
diese  erziellc  Gewinn  eine  Kleinigkeit  gegeniiber  dem  darstellt,  was 
seine  Tatigkeit  in  W  uklubkeit  eingebracht  hat.  Die  Gefahr  einer 
Willkiir  wiirde  hierbei  auch  nichi  groDer  sein,  ais  nach  den  vorhan- 
denen  Gesetzen,  die  eine  Yerurteilung  zu  Geldstrafen  neben  der 
Freiheitsstrafe  zulassen.  Wenn  so  das  deutsche  Gesetz  bei  derartigen 
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gewinnstlr.htigen  Yerbrechen  bis  zii  vStrafen  von  lo  000  und  15  onoMk. 
geht,  so  soli  dabei  die  Ausmesstmg  offenbar  nach  denselben  Grund- 
sS.tzen»  wie  sie  in  §  36  aufgestellt  sind,  sUttfinden,  und  dem  freien 
Ermessen  wird  hier  zum  mindesten  ein  ebenso  freier  Spielraum  ge- 
lassen  und  die  Gefahr  eines  Fehlgriffs  ebenso  grofi  sein,  wie  wenn 
die  Einsiehung  an  Stdle  der  Geldstrafen  steht. 

Der  Kntwurf  fafit  diese  Einziehung  ebensowenig  wie  die  des 
§  35  ais  eine  Strafc  aiif;  gerade  deslialb  kann  sie  aiic.h  eine  Al  tien- 
gesellschaft  oder  eine  juristische  Person,  die  den  Yorteil  aus  der 
strafbaren  Handkmg  gehabt  hat,  treffen.  Hicrdnrrh  wird  auch  im 
wesenUichen  der  Zweck  erreicht,  der  von  den  Ycj  iciLigcrn  der  Straf- 
fóhigkeit  der  juristischen  Fersonen  Yerfolgt  wird  (vg!.  von  Liszt, 
Lebrbuch  des  deutschen  Strafrechts). 

Im  iibrigen  stimmen  die  Regeln  liber  die  Einziehong  auch  mit 
den  in  anderen  Landem  gebrauchlichen  ilberein.  S.  so  den  nster- 
reichisdien  Entwurf  §  20  —  32.  Uber  die  Einziehimg  von  Druck- 
sachen  sind  besondere  Kegein  in  §  324  in  Yerbindung  mit  §  300 
und  435  des  Entwurfes  aufgestellt.  Gegenstande,  die  zur  Ycrubung 
eines  Yersehens  gebraucht  worden  sind,  sind,  wie  man  sdien  wird, 
nicht  schon  aus  diesem  Grunde  regelmafiig  einzudeben.  Hiervon 
gibt  es  jedoch  in  besonderen  F^len  Ausnahmen,  s.  so  §§  366  und 
383.  AuCerhalb  des  Strafgesetzes,  namentlich  in  den  Gewerbege- 
setzen,  sind  ebenfais  haufig  Bestimmungen  liber  Einziehung  oder 
Konfiskation  enthalten,  die  aufrecht  erhalten  bleiben. 

Zu  §  38.  Indem  im  iibrigen  beziiglich  der  Ausweisung  auf  die 
Ausfuhrungen  zu  §  9  des  Entwurfes  zu  einem  Gesetz  fiber  Land- 
streicherei  u.  a.  verwiesen  wird,  soli  hier,  was  insbesondere  die  Aus> 
weisung  wegen  Yerbrechen  anbelangt,  folgendes  bemerkt  werden: 
nach  fremden  Gesetzen  ist  diese  teils  eine  Strafe,  teils  I  cine  solche, 
teils  eine  Yeranstaltung,  zn  der  die  Befugnis  im  Urtcil  ^egeben  wird. 
Dies  letztere  ist  der  Fali  in  Dcutschland,  wo  die  Hauptregel  ist, 
dafi  die  Polizei  befugt  ist,  Personen  aus/.iiweisen,  die  unter  Polizei- 
aufsicht  gcbLellt  sind  (§  362  des  R.  St.  G.  13.)  und  nach  dem  russi- 
schen  Entwurf  §  31.  Auch  im  Hinblick  auf  die  Yoraussetzungen 
sind  die  Regeln  im  flbrigen  rechC^  Yerschieden.  So  lafit  das  unga- 
rische  Gesetz  §  64  Auslander,  die  wegen  eines  schweren  Deliktes 
(»Yerbrechens  c<)  yerurteilt  werden,  ebenfalls  durch  Urteil  ausweisen, 
walirend  nach  §  36  des  osterreichischen  Entwurfes  ein  jeder  Aus- 
lander, der  zu  Freiheitsstrafen  verurteilt  und  fur  die  Sicherheit  fiir 
gefahrlich  eraclitet  wird,  ausgewiesen  werden  kann.  Nach  dem 
schweizerischen  Entwurf  Ton  Stoos  kann  die  Ausweisung  nur  mit 
Zuchthausstrafe  verbunden  werden,  §  24,  nach  den  meisten  der  gel- 
tenden  Kantonalgesetze  kann  sie  dagegen  bci  der  Mehrzahl  der  Frei- 
heitsstrafen Anwendung  finden.  Nach  dcm  danischen  Strafgesetz 
(§  16)  ist  die  Ausweisung  zulassig  bei  Yerurteilungen  zu  Strafarbeit 
sowie  im  RUckfall  bei  Yerurteilungen  zu  Gefangnis  bei  Wasser  und 
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Brot.  Eine  Rcihe  fremder  Lander  kennt  Uberhaupt  keine  Ausweisung 
(so  Enghnd  und  Amerika),  andere,  wie  Erankreicbp  weisen  nur  wegen 
Lajidstreicherei  aus. 

Aus  GrUnden,  die  in  den  Motiven  zu  dem  obengenannten 
Gesetzentwurf  entwickelt  sind,  soli  die  Ausweisung  niemals  obligato- 
ńsch  sein,  sondern  von  verscliiedenen  nttheren  Umstiinden  abhMngen, 
die  teilweiae  sogar  erst  nach  ErlaO  des  Urteils  festgestellt  werdeii 
konnen.  Von  diesetn  Gesicbtspunkte  aus  hat  man  es  flir  am  rich- 
tigsten  gehalten,  unsere  gegenwiirtige  Regelung  beizubehalten, 
won.K  h  die  Ausweisung  keine  Strafc,  sondern  eine  Ver\valtungs- 
niafiregel  ist.  Auf  der  anderen  Seitc  war  man  der  Ansicht,  die 
Móglichkeit  der  Ausweisungen  nicht  weiter  einschriinken  zu  sollen. 
Der  Paragraph  weist  ausdrtlcklich  darauf  bin,  dafi  durchYeitrage  gegen- 
seitige  Einscbrankungen  gemacht  werden  kdnnen,  und  zweifellos  wird 
dieser  Weg  mit  Nutzen  betreten  werden  kiłnnen.  Soweit  dies  nicbt 
gesrhelren  ist,  cKirftc  es  nveckmafiiij  sein,  die  Ausweisung  in  einem 
solchen  Uuiłange  /u/.ulasscn,  dafi  wir  imstande  sind,  die  Untertanen 
der  ycrsrhiedcnen  Lander  in  (lenisell)en  Mafie  auszuweisen,  wie  diese 
CS  norwegischcn  Uniertanen  j^ci^cnuber  tun.  Man  hat  deshalb  hier 
sawie  Im  §  9  des  Entwurfes  zum  Landstreichergesetz  nur  die  im 
Reiche  geborenen  und  dort  wohnenden  AuslSnder  ausgenommen, 
um  dadurch  eine  Ausweisung  norwegischer  Frauen  hintanzuhalten, 
die  le{lip;Hc]i  durrb  Kingehung  eincr  Khc  auslandische  Staatsangcborige 
gewortlen  sind,  ohne  deshalb  das  I.and  zu  verlassen.  Eine  Frage 
ist,  ob  niclit  auch  Personen,  die  im  Auslande  wegen  Verbrechen 
yerurteilt  sind,  hier  mit  aufgefUhrt  werden,  Dies  wiirde  auch  mit 
dem  Yertrage  mit  Ruilland  und  Finnland  ttbereinstimmen,  wie  es 
auch  bekanndich  gerade  die  Personen  sind,  denen  die  nordamerika- 
nischen  Freistaaten  die  Landung  verweigeni.  Indessen  wird  wobl 
die  Móglichkeit,  im  allgemeinen  Fremde,  dereń  Aufenthalt  im  Lande 
l^tig  ist,  durch  Regierungsverfligungen  auszuweisen,  ausreichen. 

§  39'  Ahnliche  Restimmungen  finden  sich  in  vielen  Straf- 
gesetzen,  so  dem  danischen  und  hollandiscben,  und  im  russischen, 
spanischen  und  schweizerischen  Entwurf, 

An  sicb  kann  eine  derartige  Bestimmung  ftlr  tiberfliissig  eracbtet 
werden,  da  auf  andere  Weise  dafUr  gesorgt  ist,  dafi  Personen,  die 
infolge  Geisteskrankheit  gefóhrlich  sind,  unschadlich  gemac:ht  werden 
konnen.  Hierzu  ist  indessen  n\  bemerken,  dafi  es  zweckdienlich  ist, 
dafi  das  Gericht  im  Falle  einer  Freisprechung  ausflnicklich  ausspricht, 
dafi  dies  nicht  wegen  Mangels  an  Beweis,  sondern  wegen  angenoni- 
mener  Unzurechnungsfahigkeit  geschehen  ist.  Namentlich  gilt  dies 
filłr  Schwurgerichtssadien,  da  hier  keine  EntscheidungsgrUnde  gegeben 
werden. 

Auflerdem  konnte  es  vorkommen,  dafi  die  in  §  9  des  Gesetzes 

vom  17.  August  1848  Yorgeschriebenc  Untcrsurlmng  dazu  fiihrt:,  dafi 
eine  Person,  die  ais  geisteskrank  einer  vieUeichŁ  lebensianglidien 
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Strafe  durch  Freisiirechung  entg^ngen  ist,  nicht  ais  geisteskrank  an- 
zusehen  ist,  sondern  ais  ein  vo]lig  ziircchnimgsfahiger  Ycrbrecber. 
Dic  auOerst  unwillkommene  Folgę  wiirclc  sein,  daC  dio  betreffende 
Person  straflos  sein  wUrde,  weil  sie  ais  geisteskrank  einzusperren 
wm,  andererseits  aber  von  dieser  Einsperrung  befreit  bliebe,  weil 
sie  zu  einer  Strafe  h^tte  verurteilt  werden  soUen.  Es  wird  deshalb 
flir  zweckmafiigeT  gehaltei),  dafi  die  ebenfalls  auf  sachverstandiges 
Urteil  gesttttste  Annahme  des  Geiichfcs  obne  weiteres  zugrande  zu 
legen  ist. 

Selbstverstandlicli  enthalt  das  Urteil  keine  Entscheiduiigeii 
dariiber,  ob  der  BetrefFende  dauernd  geisteskrank  sein  wird  odcr 
nicht,  oder  wie  lange  seine  Geisteskrankheit  noch  dauern  wird. 
Streng  genommen,  braucht  es  deshalb  nicht  ausgesprochen  zu  werden, 
dafl  die  in  §  39  vorgeschriebenen  Sicheifaeitsmafir^eln  aufgehoben 
werden  kónnen,  ^  enn  die  zusttodigen  Beh6rden  ihre  Yoraussetzungen 
nicht  mehr  ais  vorlianden  ansehen,  imd  man  wird  nicht  verhindern 
konnen,  dali  sie  sehr  schnell  zu  diesem  Ergebnis  kommen,  wenn 
ihre  wahre  Meinung  war,  dafJ  die  betreffende  Person  niemals  unzu- 
rechnungsfaliig  gewesen  ist.  Jedoch  ist  die  Sachi  igc  wcsentlicli 
anderSy  ais  wenn  ae  von  vomherein  iń  v5lliger  Ungebundenheit  die 
Frage  der  Unzurechnungsfkhi^eit  h&tten  beantworten  kdnnen. 

Hinsichtlich  der  Stellung  der  Frage  der  Unzurechnungsfahigkeit 
beim  Schwurgericht  kann  das  genfische  Gesetz  vom  19.  Marz  1897 
(Zcitschriit  fur  ges.  Strafrechtsw.  VII  S.  405)  verglichen  werden.  Wie 
weit  §  39  zur  Anwendung  zu  bringen  ist,  wird  auch  in  Schwur- 
gericlitssacben  vom  Gericht  allein  entschiedcn,  und  eine  dabingehende 
Frage  braacht  den  Geschworenen  tiberhaupt  nidit  Yorgclegt  zu 
werden.  Haben  diese  aber  auf  nichtscfauldig  erkannt,  und  ist  es 
zweifelhaft,  ob  der  Angeklagte  ttberhaupt  das  ihm  zur  Łast  gelegte 
Verbrechen  begangen  hat,  so  kann  es  fiir  das  Gericht  von  Interesse 
sein,  zu  erfahren,  ob  das  freisprecliciide  ^"erdikt  deshalb  erfolgt  ist, 
weil  die  Tat  nicht  ais  hewicsen  angeseiien  oder  der  Tater  fiir  un- 
zurechnungsfahig  erachtet  wurdc. 

Im  tlbrigen  wird  bemerkt,  dafi  dieser  Paragraph  ftir  so  wfłnschens- 
wert  gehalten  worden  ist,  daÓ  er  vorlSlufig  ais  §  40  in  dem  Entwurf 
zu  einem  Gesetze  iiber  Landstreicherei  u.  a.  aufgenommen  worden  ist. 


Die  meisten  Ge5?etze  lassen  bei  der  Entiassung  schwerer  Ver- 
brecher  fiir  eine  gewisse  Zeit  eine  spatcre  Polizeiaufsicht  zu.  Der 
Inhalt  dieser  ist  jedoch  nicht  iiberall  der  gleiche.  Nach  dem  deutschen 
Gesetz  kann  die  Folizei  dem  Betreffenden  den  Aufenthalt  an  be- 
stimmten  Orten  untersagen  und  ihn,  falls  er  Auslander  ist,  ausweisen; 
aufierdem  kónnen  Haussuchungen  zu  jeder  Stunde  vorgenommen 
werden,  auch  ohne  Yorlicgen  eines  bestinimten  Verdachtes»  (§  39 
des  StGB.  in  Verb.  mit  §  103,  104  der  StPrO.) 
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In  Frankreich  kann  ihm  cbenfalls  der  Aufcntbalt  an  bestimmten 
Orten  yerhotcn  wcrHen,  aiilierdem  miifi  er  aber  anpeben,  wo  cr 
seinen  Aufcntlialt  nehmen  wiil,  und  an  jcdem  Ort,  wo  er  si<  h  nieder- 
liifit,  mindestens  scchs  Monate  yerbleibcn,  sowie  jcflcTi  Wegzug  an- 
zeigen  und  au  jcflcin  neuen  Uri  sicłi  beim  Mauc  aicidcn. 

In  England  gibt  die  Poluteiaulśidit  nicht  das  Redit,  eintir  Person 
su  verbieten,  ihren  Aufentbaltsort  frei  m  wMhlen  und  ta  verlU)dem, 
aber  sle  muft  immer  die  Wahl  und  eine  jede  Yerandening  anzeigen 
und  auOcrdcm  cinmal  monatlich  sich  schriftlich  oder  persOnlich  bei 
der  Polizei  melden. 

In  den  Strafgesctzen  einzelner  I,iindcr  ist  dicses  Institiit  nicht 
erwiihni,  bo  nicht  in  den  Geselzen  von  Dancuiark,  Schweden  und 
Finnland  und  auch  nicht  in  denen  von  Holland,  Ungam  und  einer 
Keihe  von  Schweizer  Kantonen.  Aber  in  einselnen  Anwendungsarten 
wird  es  doch  (iberall  vorkommen,  vgl.  so  das  d^ische  Gesetz  vom 
3.  Marz  1860,  betr.  die  Bestrafung  von  Bettel  und  Landstreicherei, 
und  das  schwedische  Gesetz  vom  12.  bini  1884,  betr.  Landstreicberei. 

Nach  reifliclier  L  berlegung  ist  man  dazu  gekommen,  dieses  auch 
bei  uns  unbekannte  Institut  nicht  zur  Aufnahme  vorzuschlagen.  In 
den  LMndem»  in  denen  es  bekannt  ist,  ist  sein  Nutzen  bestritten.') 
Aus  dem  Entwurf  sum  Gesetee  ttber  den  Strafvonsug  wird  man 
sehen,  dafi  es  beabsichtigt  ist,  die  Entlassung  auf  Probe  zu  einem 
regelmafiigen  Teile  der  Geiangnisstrafe  zu  machen,  und  wUhrend  der 
T^robezeit  wird  der  Entlassene  tatsachlicli  stets,  wenn  auch  nicht 
unter  Aufsicht  der  Polizei,  so  doch  in  einer  Weise  unter  Aufsicht 
sŁehen,  dali  jedenfaiis  diesełben  Yortcile  erreicht  werden  wie  bei  der 
Polizeiaufsicht.  Personen,  die  infolge  schlechter  FUhrung  ihre  ganze 
Strafzeit  abbufien  mUssen,  dttrften  sich  bei  ihrer  Endassung  wohl  zur 
Beaufsichtigung  eignen,  aber  es  dfirfte  sich  vielleicbt  doch  empfehlen, 
zu  versuchen,  wie  sie  sich  auf  eigene  Faust  durchhelfen,  nachdem 
bisher  jeglicher  Zwang  und  jegliche  Au&icht  sich  ais  nutzlos  erwiesen 
haben. 

Auch  die  l)eabs!chligten,  sehr  verscharften  Rei/ehi  beziigbch  der 
Landslreicherei  werden  dazu  beitragen,  die  Polueuiufsicht  iiberfliissig 
zu  machen. 


m.  Kapitel. 
Die  Bedinguagsa  der  Strafbarkeit. 

Dieses  Kapitel  handelt  von  den  allgemeinen  Yoraussetzungen 
daflir^  dafi  eine  Handlung  zur  Schuld  angerechnet  werden  kann.  Es 
ist  jedoch  keine  erschdpfende  Behandlung  beabsichtigt»  sondem  es 

<)  ii»  so  V.  LUxt,  Zeiuckrift  fUr  KecbUwisseosdMft  1889^  &  371. 
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sollen  nur  solche  Satze  liier  ausges])rochen  werdeii,  dereń  ausdriick- 
lichc  Aufnahme  in  das  Gesetz  einerseits  wUnscbeoswerti  andererseits 
unbedenklich  erscheint. 

Das  Kapitel  enthait,  was  das  Gesetz  liber  die  beiden  grofien 
Grundbedingungen  auszusprechen  flir  n6tig  eraćhtet:  die  Yerursachung 
einer  objektiven  Rechtsverletzung  und  den  rechtswidrigen  Wtllen. 
Das  Gesetz  hat  sich  indeasen  in  Ubereinsdmmung  mit  wohl  allen 
neueren  Gesetzen  enthalten,  nahere  Bestimmungeii  darUber  aufzu- 
stcllen,  was  es  ais  einen  an  sirh  hinreichenclcn  Kms  ilnexus  ansieht. 
Die  Versiiche,  die  in  unscrcr  alteren  Gesetzgebung  gemacht  wurden, 
im  Gesetz  sclbst  Regeln  hieriiber  aufzustellen  (Strafgesetz  von  1842, 
§  28,  15,  24  Kap.  14)  erh5hten  eher  die  Schwierigkeiten,  statt  sie  zu 
beseitigen.  Das  Richtigste  dttrfte  sein,  diese  Frage  der  Auslegung 
2U  iiberlassen. 

Das  Kapitel  enthait  ferner  die  Ausnahmen  ynn  der  Strafbarkeit 
einer  Handlung,  die  darin  begrlinrlet  sind,  dali  dem  Willen  nicht 
seine  gewohnliche  Bedeutung  zukonimt,  ent^  eder  weil  das  Individinim 
sich  infolge  Geisteskranklieit  oder  Jugcndliclikeit  nicht  im  vollcn  Hc- 
sitze  der  leitenden  Yeinunft  befindet,  oder  weil  es  unter  einem  un- 
widerstehlichen  Zwange  stand.  SchlieflUch  sind  auch  die  F&lle 
behandelt,  in  denen  die  Rechtswidrigkeit  einer  Handlung  auf  Grand 
besonderer  UmstUnde  ausgeschlossen  ist. 

Zu  den  wichtigen  Fragen,  die  sich  an  die  verschiedenen  Arten 
der  Strafscluild  ankniipfen,  verhalten  sieli  die  yerschiedencn  Gesetze 
und  Gesetzentwiirfe  aufierst  verschieden.  Alle  kennen  die  beiden 
Arten,  Yorsats  und  FahrI&ssigkeit,  die  mtisten  erkl&ren  audiy 
wie  unser  geltendes  Gesetz,  die  Fahrl&ssigkeit  nur  in  den  ausdrtick- 
lich  bestimmten  FiUlen  fiir  strafbar.  Hierauf  beschrUnkt  sich  aber 
die  Ubereinstimmung  der  Gesetze  und  Gesetzentwfłrfe  auf  diesem 
Gebiete. 

Ein  groCer  l'eil  derselben  unterliifit  es  uberhau]jt,  weitere  Vor- 
schriften  zu  geben.  So  das  norwegische,  hollandische,  franzusische 
und  belgische  Gesetz,  sowie  mehrere  Schweizer  Gesetze.  Andere 
entfaalten  eine  oder  mehrere  Bestimmungen  tiber  einzelne  Funkte, 
die  besonders  erwahnenswert  schienen,  ohne  jedoch  systemattscfae 
Yollstandigkeit  zu  bezwecken  und  ohne  durchgehend  in  den  so  aus- 
drticklich  im  Gesetz  ausgesprochenen  Satzen  tibereinzustimmen  So 
enthait  das  deutsche  Gesetz  nur  eine  Yorschrift  iiber  tatsachJichen 
Irrtum,  wałirend  der  ósterreichische,  schweizerische  und  kroatische 
Entwurf,  die  Gesetze  von  Italien,  Ungarn,  Danemark,  sowie  St.  Gallen 
und  Solothum  und  mehrerer  anderer  Kantone  auch  den  Rechts- 
irrtum  aufgenommen  haben.  Das  schwedische  und  finnl&ndisdie.Gesets 
(letzteres  im  Gegensatz  zum  Kntwurf  von  1875)  schweigen  tiber  alies 
dieses,  enthalten  aber  eine  Yorschrift  tiber  die  liufiersten  Grenzen 
der  Strafbarkeit.    Die  Gesetze  der  Kantone  'Ihurgau,  Graubtinden, 
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Aargau,  Scliaffhausen,  Freiburg  und  Bern,  sowie  der  spanische  und 
der  finnlandische  Entwurf  von  1875  cnthalten  wieder  eine  Yorschrift 
tiber  aijerratio  irtus. 

Auf  eine  I5egrittshestimnuing  von  \''orsat/.  und  Fahrlassigkeit 
haben  sich  nur  wenige  eingeUissen,  so  der  russi^che  und  schweize- 
rische  Entwurf  und  die  Gcsetze  von  GraubUnden,  Aargau,  Schaif- 
hausen  und  St.  Gallen.  Grdfiere  Cbereinstimmung  herrscht  dagegen 
hinsichdich  des  materiellen  Inhaltes  dieser  Regeln,  soweit  man  darauf 
eingegangoi  bt,  solche  aufzustellen.  So  sprechen  alle  die  Gesetze, 
die  Bestimmungen  tiber  Irrtum  entlialten,  aus,  dafJ  die  Unkenntnis 
vom  Yorhandensein  tatsachlicher  im  Gesetz  geforderier  Bedingungen 
der  Strafbarkeit  die  Bestrafung  wegen  vorsatzlicher  Begehung  aus- 
schliefit,  wahrend  dies  beim  Rechtsirrtum  nicht  der  Fali  ist. 

Es  ist  unbestrdtbar,  dafl  an  sich  sehr  gewichtige  Grttnde  daflir 
sprechen^  das  ganze  Gebiet  sum  Gegenstand  dner  systetnatisćhen 
Tiehandlung  zu  machen.  Es  ist  so  voll  von  Kontroversen,  dafi  dereń 
T,()sung  auf  gesetzlichem  Wege  vom  praktischen  St^indpunkt  aiis 
hóchst  wiinschenswert  ware.  So  ist  vor  alleni  die  Scheidung  zwischen 
Yorsatz  um\  Fal^rlassigkeit  keineswegs  klar.  Ist  man  nur  vorsatz- 
licher  Yerursacher  von  dem,  was  man  gerade  haL  lieibeiiuhieu  woUen, 
oder  aucb  von  dem,  was  sich  ais  notwendige  oder  doch  wahrschein- 
liche  Folgę  der  Handlung  daistellte?  Und  wo  liegt  letzterenMs  die 
(Irenze  hinsichdich  des  Giades  der  Wahrscheinlichkeit?  Aber  aucb 
in  vielen  anderen  Beziehungen  wUrden  positive  Ge.setzesYorschriften 
wiinschenswert  sein,  Ist  man  des  volIendeten  Mordes  schuldig,  wenn 
man  auf  A.  schiefit  und  B.  totet,  von  dessen  (Jegenwart  man  nichts 
wufite?  Welcher  Grad  von  Yorsicht  wird  verlangt,  damit  nicht  einmal 
eine  Bestrafung  wegen  Fahrlassigkeit  eintreten  kann?  Wenn  das  Gesetz 
eine  geringere  Strafe  auf  Diebstahl  unter  fUnf  Kronen  setst,  genttgt 
es  dann,  um  diese  Besttmmung  fiir  sich  in  Anspruch  nehmen  zu 
kdnnen,  dafi  man  den  "Wert  des  Geslohlenen  unter  fiinf  Kronen 
schatzte?  Ist  es,  wenn  das  Gesetz  eine  erhóhte  Strafe  auf  Kórper- 
verletzungen  mit  Uidlirhem  Ausgang  setzt,  erforderlich,  dafi  der  Tiiter 
zum  mindesten  die  Móglichkeit  eines  derartigcn  Ausganges  hat  vor- 
aussehen  kdnnen?  Welche  Bedeutung  kommt  ferner  dem  Redits- 
irrtum  zu?  Ist  ein  Irrtum  hinsichtiich  der  Strafbarkeit  oder  dereń 
Grad  von  Einflufi?  Wie  yerhSlt  es  sich  mit  einem  Irrtum  hinsicht* 
lich  der  Rechtswidrigkeit,  z.  B.  wenn  sich  jemand  in  Unkenntnis  des 
Yerbotes  mit  scincr  Tante  oder  der  Witwe  seincs  Bruders  verlieiratct- 
Und  wenn  dies  dahin  beantwortct  wird,  dafi  die  Unkenntnis  der 
Rechtswidrigkeit  entschuldigt,  kann  dann  dasselbe  aucli  gelicn,  wenn 
die  Handlung  an  sich  moralisch  verwerflich  ist,  wie  z.  B.  aufierehe- 
licher  Geschlechtsverkehr  zwischen  denselben  Peisonen  oder  ver- 
schwenderische  Lebensweise»  durch  die  die  Lage  der  Konkursglaubiger 
verschlechtert  wird?  Oder  wenn  Rechtsirrtum  fiberhaupt  nicht  soli 
ęntschuldigen  k6nnen,  gilt  dies  dann  aucb,  wenn  der  Irrtum  nicht 
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blofi  einc  Kerhtsnorni,  soiulcrn  infolge  dayon  aucli  ein  konkrctcs 
Rechtsverhaltnis  betrifft?  Kann  z.  B.  clerjenige,  der  von  jemand  auf 
dessen  Sterbebett  einen  Gegenstand  empfangt  und  sich  zueignet,  ais 
Yerbrecher  gestraft  werden,  wenn  er  infolge  Unkenntnis  der  Yorschrift 
des  £rbgeset2es  iiber  die  Ungiiltigkeit  von  Geschenken  auf  dem 
Sterbebett  den  Gegenstand  flir  sein  Eigentum  hielt? 

Wenn  trotz  all  dieser  mehr  oder  weniger  zweifelhaften  Fragen 
die  meisten  Gesetze  es  ganz  oder  im  wesentlichen  untcriassen  haben, 
auf  dieses  Gebiet  einzugehen,  so  dHrftc  der  Grund  wohl  der  seiri, 
dafi  sie  die  Schwierigkciten  eingesehen  haben,  zugleich  klare  und  zu- 
friedenstellende  Regeln  aufzusteUen,  und  sum  Teil  auch  darin»  dafi 
sie  die  Frage  noch  nicht  fUr  reif  zu  einer  endgaltigen  Entscheidung 
angesełien  haben,  sondcrn  der  wissenschaftlichen  Diskussion  zu  ihrer 
Klarlcgung  noch  freien  T.auf  lassen  wollten.  Wir  wollen  nun  im 
folgenden  uns  mit  den  cinzehien  Fragen  beschiiftigen  und  untcr- 
suchen,  hinsichthch  wclcher  es  ratsam  erscheint,  die  Zustandcbringung 
gesetzlicher  Kegcin  zu  versuchen. 

§§  40  und  41. 

Yorsatz  und  Fabrl&ssigkeit. 

Auf  einu  De^nition  des  vorsatzlichen  Yerbrechens  im  Gegensatz 
zur  fahrlSssigen  Rechtsverletzung  schetnt  es  am  besten  zu  sein,  zu 
verzichten.  Gewifi  bat  man  in  der  letzten  Zeit  einige  Yersuche  einer 
derartigen  Definition  gesehen/)  aber  nach  unserer  Ansicht  haben 


1)  Der  russische  Entwurf  enthalt  folgendc  Bestimmimgen  (§  43): 

»Eine  Ycrbrccberische  Ilandliin^  ist  vorsatzlich  beganget),  wenn  der  Sclnil- 
dige  bei  ihrer  Yomahmc  entweder  ihre  AusfUhrung  wollte  oder  den  Eintritt  der 
von  ihr  Teranachten  Folgen  zutieB. 

Eine  verbrecherische  Ilandlung  wird  ais  eine  fahrlilssige  angesehen,  wenn 
der  Schuldige  bei  ihrer  Yornahme,  obglcich  er  die  aus  ihr  entstchenden  Folgen 
Yoraussah,  aber  daran  dachte,  sie  abzuwenden  oder  wenn  er,  obgleich  er  die 
Handlung  «dbst  oder  ihre  Folgen  nkht  voraus8«h,  docb  in  der  Lage  war,  sie 
TOraas2usehen  oder  sie  bStte  voraussehen  sollen. 

Das  Geset*  von  St.  Gallen  $agt:  »Als  YorsUtiUch  verUbt  ist  sie  (die  Hand- 
lu ng)  dem  Tftter  suaurechnen,  wenn  seine  Absicht  auf  dereń  Yerttbung  selbst 
otk-r  niif  die  Hcrbciftlhrung  ihrer  Mauptwirkung,  oder  wenn  sie  aiif  die  Ver- 
Ubung  einer  andcren  mit  Strafe  bedrohten  Haadlung  gerichtet  war  und  der 
T&ter  dabei  den  eingctretenen  Erfolg,  ohne  ihn  sdbst  zu  beabsichtigen,  doch 
ais  wahischeinlich  vorausschen  konnte...  Ais  fabrlassig  verUbt  ist  sie  dem  Tater 
siunrecSinen,  wenn  er  die  Folgen  seiner  Handlungsweise  nicht  ais  wahrschein- 
lich  TOratisaehen  konnte,  sondern  sie  aus  Leichtsinn,  Nachlassigkcit  oder  Un- 
achtsamkeit  berbeigefUirt  hat«. 

Der  schweizerische  Entwurf  sagt:  »Vor8&txlteb  bedeutet:  mit  Wissen  iind 
WoJlen  (sachant  et  vouIant). 

Wie  nian  sieht,  nebmen  diese  drei  Veniiche  einer  Begrifl&bestimmang 
drei  gntodafttelicb  Terschiedene  Standpunkte  ein.  Der  russische  Entwurf  er- 
streckt  sich  auch  auf  die  nicht  beabsichtigtc  Folgę,  wenn  diese  doch  wahr- 
scneinlich  war  und  sich  der  Handclnde  trotzdem  nicht  nbhaiten  lieB;  das 
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iiic->c  kciiie  hraiuliltare  Anweisim^  liin>iclitli(  li  <lcr  t^cliwierigen  Ffa^e 
ubci  dic  Abgrciuung  zwiiiclien  dulus  und  culpa  gcgeben. 

Die  Kommission  kann  sich  hier  nicht  auf  etne  Erdrterung  all 
der  veischiedenen  Fragen,  die  auf  diesem  Gebiete  entstehen,  und 
auf  all  die  verschiedenen  L65ungen,  die  in  wissenschaftlichen  Ab- 
handlungen  oder  in  Gesetzen  und  Gesetzentwiirfen  zu  finden  ver- 
sucht  worden  sind,  n.iher  cinlassen.  Man  nnilJ  sich  darauf  beschrrin- 
ken,  kurz  die  Auliiassuiig,  die  dem  Entwurfe  zugrunde  liegt,  wieder- 
zugeben. 

Strafbarer,  votsfttzlicfaer  Yeniisacher  einer  Folgę  ist  nach  seiner 
Aufiassung  zunfichst  ein  jeder,  der  gehanddt  hat,  urn  den  Erfolg 

herbeizuftUiren,  ohne  dafl  hier  dtc  ^roi^ere  oder  geringere  Wahr- 

sciieinlichkeit  seines  Eintretens  irgendwie  in  Betracht  komnit  —  vor- 
aus-^fc^i-f/t  nur,  dafi  dic  rorgenommene  Handlung  cine  dcrartigc  Ge- 
liiłir  des  Kintretens  des  Krtolges  mit  sich  gefUhrt  hat,  dafl  sie  schon 
aus  diesem  Cirund  objektiv  —  betrachtet  —  unzulassi<,'  war.  Ais  voi- 
satzlicher  Yerursacher  wird  femer  auch  derjcnigc  angcsehcn,  der 
altemady  oder  eventuell  den  Erfolg  beabsichtigt  hat,  nilmlidi  fttr 
den  Fali,  dafi  dieser  zur  Krreichung  eines  weiteren  Zwecices  nodg 
sein  sollte.  Z.  B.  man  schiefit  auf  cinen  Rciter  zuniichst  in  der  Ab- 
sicht,  das  Pferd  zu  irefTcn,  indem  dieses  Mir  hinreichend  angesehen 
wird,  die  weitere  Fortbewegung  /u  verliiiidern,  snbsidinr  aber  auch, 
urn  den  Mann  selbst  zu  treffen,  da  dieses  fur  den  gcwollten  Zweck 
ebenfalls  crforderlich  ist,  falls  das  Pferd  nicht  getroffen  werden 
sollte. 

Ist  die  FoIge  gar  nicht  beabsichtigt,  indem  der  Handelnde  an 
ilir  kein  Interesse  hat,  sondem  nur  an  einer  anderen,  von  ihr  un- 

abhangigen  Wirkung  der  gleichen  Ursache,  so  ist  sie  trotzdem  dann 
ais  Yorsatzlich  rerursncht  nnzusehen,  wenn  sic  sirh  ais  notwendig 
oder  iiherwic^^cnd  wahrscheinlich  darstellen  muflte.  Z.  B.  man  ver- 
giftet  einen  Jirunnen,  von  dem  man  weili,  dali  Menschen  aus  ihm 
trinken,  in  der  Absidit,  einige  Kttbe  su  t6ten,  die  ebenfalls  Wasser 
aus  ihm  bekommen.   Hat  sich  andererseits  die  Folgę  zwar  ais  m6g* 


Gesetr.  von  St.  Gallen  tut  dies  nur  unter  der  Yoraussetzung,  daQ  auch  die  beab< 
sichtigte  Fol^e  selbst  stralbar  war;  der  schwcizcrischc  Entwurf  fordert  (wie  aus 
der  Bcgriiadung  von  Stoos  in  der  Zeitschr.  fiir  ges.  buatrcchtsw.,  XV,  S.  199 
herYorgeht),  dafl  der  Wille  gerade  auf  Herbeiftahruog  der  Polge  gerichtet  war. 
Stoos  den  Bcj^rifT  des  doliis  eventualis  auf  und  will  an  seine  Stelle  ais 

besundere  Yerbrechensait  die  HerbeifUhruog  einer  Gefabr  d«s  Eintritts  der  Folgę 
neben  voiMtElieher  Herbdftlhrung  der  Folgę  selbst  setsen.  S.  so  §  58  des 
Entwurfs,  der  die  vors9tzliche  Herbeifahrung  einer  Gefahr  fttr  Menschenleben 
mit  Zuchthnus  oder  GefMng-nis  von  eineni  h\<  /.a  drei  Jahren,  und  fUr  den  Fali, 
daB  jcmatid  umkomint,  von  zwei  bis  zu  fiini  j  aiiren  bedroht.  Vgl.  hiermit  Ltiffler: 
»Dic  Schuldfonnen  des  Strafreclitsc,  Leipzig  1895,  Seite  5,  wo  unterschieden 
wird  /\M*>.chen  einem  Handeln  r.  mit  der  Alijiicht,  die  Folgę  herbeizufUhren, 
2,  mit  Kenntnis  des  inehr  oder  niinder  sicheren  Eintretens  der  Folgę  und  3. 
ohne  eine  solche  Absicht  oder  solche  Kenntnis. 
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Uch,  aber  ducli  iinwabrsdieinlicb  erwiesen,  su  wird  hier  immer  nur 
fahrliissige  Eegehung  vorliegen.  Kann  die  Folgę  al)er  wedcr  ais 
iiberwiegend  wahrschcinlicli  noch  ais  unwahrscheinlich  bezeichnet 
werden,  so  betritt  man  ein  Gebiet,  wo  die  T.()sung  unsicher  ist  und 
es  unmer  sein  wird.  Von  wesentlicher  Bedeutung  wird  es  hierbei 
sein,  ob  der  Schuldige  sicfa  mit  dem  Einttitt  der  FoIge  zaiirieden 
gegeben  hat  oder  nicht,  d.  h.  ob  er,  ohne  auf  diese  Rflcksicht  zu 
nebmeiły  so  gehandelt  hat,  dafi  er,  auch  wenn  er  ihr  Eintreten  hatte 
Yoraussehen  konnen,  nicht  anders  gehandelt  haben  wiirde,')  oder  ob 
er  im  Yertrauen  darauf  sieliandelt  hat,  dafi  ein  gtłnstigcs  Gcschick 
ihn  vor  dem  Kintreten  der  befiirchteteii  Folgę  bewahren  wiirde.  Am 
klarsten  ist  das  Yerhaltnis,  wenn  die  vorgenommene  Handlung  ge- 
rade  in  der  Absicht  vorgenommen  ist,  eine  Bedingung  fUr  den  £in- 
tritt  der  FoIge  zu  setzen,  indem  man  zwar  kein  Interesse  an  dieser 
selbsty  aber  doch  ein  Interesse  daran  hat,  ihr  Eintreten  zu  ^leich- 
tem.  Z.  B.  eine  Person  beschuldigt  eine  andere,  um  den  Yerdacht 
von  sich  selbst  abzulenken,  zugleich  aber  iti  der  Hoffhung,  dafi  auch 
der  andere  wegen  Mangcls  an  Beweis  frcigcsprochen  werden  wiirde, 
oder  sie  gibt  aus  Gewinnsucht  einem  anderen  Mittel  zur  Yerlibung 
eines  Yerbrechens,  aber  in  dem  Glauben,  dafi  seine  Ausftihrung  bei 
nSUierer  t)berlegung  doch  ais  allzu  schwierig  werde  aufgegeben  wer- 
den.   In  beiden  FlUlen  wird  Yorsatz  angenommen  werden  mflssen. 

Auf  jeden  Fali  mtissen  die  Schwierigkeiten,  eine  Grenze  zwischen 
dolus  und  culpa  zu  ziehen,  uns  daran  erinnern,  dafi  diese  Begrifte 
in  Wirklłchkeit  ineinander  iibergehen,  und  dafi  dies  deshalb  auch 
bei  den  Strafen  der  Fali  sein  soli,  so  dafi  kein  allzu  grofier  Sprung 
zwischen  der  hochsten  Strafe  wegen  fahrlassiger  und  der  uiedrigsten 
wegen  Yorsfttzlicher  Begehung  zu  machen  ist. 

Za  §  40.  Fast  aUe  Gesetze  stimmen,  wie  bereits  erwfthnt,  dahin 
liberein,  bei  eigendichen  Yerbrechen  die  fahrlMssige  Begehung  nur 
ausnalimsweise  zu  bestrafcn  und  flir  dicsen  Fali  es  ausdriicklich  im 
Gcsetz  auszusprechen.  Insotern  stimmt  auch  unser  geltendes  Gesetz 
mit  den  fremden  liberein,  und  es  scheint  nicht  zweifelhaft,  dafi  diese 
Ordnung  beibehaiten  zu  werden  verdient. 

Eine  Reihe  von  Gesetzen  stellt  tndessen  bei  kleinen  Yetsehen 
oder  Polizeidelikten  eine  Ausnalime  von  der  Regel  auf,  wie  z.  B. 
§  43  des  russischen  Entwurfe.    Dieser  lautet: 

»Fahrlassig  begangene  t^bertretungen  sind,  sowcit  nicht  im 
Gesetz  etwas  anderes  bestimmt  ist,  gleich  den  Yorsatzlich  verUbten 
2U  bestrafen.< 


O  ^Ś^'  liicnnit  Art.  26  des  Gesetzes  von  Luzern:  Ais  Fabrl&ssigkeit  ist 
es  indessen  nicht  zu  betrachten,  '^ondern  nls  absichtliche  t'l>eUnt,  wenn  der  ein- 
getretenc  rechtswidrige  Erfolg  eiuer  Handlung  von  dem  Taier  ais  uioglich  vor- 
ausgeselien  wurde,  er  aber  die  Tat  yerttbte,  indem  es  ihm  gleicbgOltig  war,  ob 
dieser  oder  ein  anderer  Erfolg  eintrete. 
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J.  Teil.   AUgemeiiie  Bestiminungeii. 


Kbensn  §  i,  Al)s.  ^  des  osterreichist  hen  Ciosetzes: 
>Als  \'erbrccl»cii  werden  nur  vorsat/lii:hc  Ilandlungen  bcstraft; 
ais  \  ergehen  werden  vorsutzlichc,  aus  1  aiirlassigkeit  begangene  aber 
nur  insofem  bestraft,  ais  dies  im  Gesetz  insbnondere  angcordnet 
ist;  ais  Obertretungen  werden  auch  fahrlitssig  begangene  Handlungen 
bestraft,  wenn  das  Gesete  die  Stralandrohung  ntcht  auf  Yors&tzliche 
Handlungen  beschrankt.« 

Der  schwcizerisrhe  Entwurf,  Artikel  184,  sagt: 

»  Wer  dne  Cbertrctun|i  aus  Fahrlassigkeit  be;^'clu,  wird  bestraft, 
wenn  nicht  ausdrlicklich  nur  die  vorsatzliche  Ubertretung  mit  Strafe 
bedroht  ist.« 

Art.  45  des  italienischen  Gesetzes  lautet: 

vBei  Ycrsehen  haftet  ein  jeder  fUr  seine  Handlung  oder  Unter> 
lassung,  selbst,  wenn  nicht  nachgewiescn  wird,  daii  er  etwas  Gesetz- 
widriges  begehen  woUtc  Yiil.  auch  §  28  des  iingarischen  Polizei- 
j^esetzes,  §  15  des  Poiueigcsetzes  von  Obwaldcn  und  §  14  des 
i^oli^cigesetzes  von  Bascl. 

Gegen  diese  Art  von  Bestimmungen  kónnen  jedoch  Einwen- 
dungen  erhoben  werden,  die  unseres  Erachtens  fiberwiegend  sind. 
Aus  dem  frUher  Entwickelten  kann  man  crsehen,  dafi  sie,  falls  sie 
Uberhaupt  erlassen  werden  soUen,  nicht  auf  Polizeivergehen  im  cngen 
Sinnc  7.n  begrenzen  sind,  aber  eine  Regel  inifzustellen,  dafi  eine 
Reilic  von  Rechtsyerletzun^en,  selbst  wenn  sie  olinc  Yorsatz  be- 
^aiigcn  worden  sind,  nur  deswegen  zu  bestrafen  sind,  wcil  sie  un- 
bodcutcnd  sind,  wahrend  die  grofien  hier  straflos  bleiben,  ist  doch 
wcnig  zu  rechtfertigen.  Selbst  was  die  Polizei^ergehen  im  engsten 
Sinne  betrifft,  so  wird  die  Regd,  dafi  hier  ein  Yorsatz  nicht  erforder- 
lich  ist,  ais  eine  durch  die  UmstSnde  nicht  notwendig  gemachte 
Rigorositfit  angesehen  werden.  Es  ist  nicht  ein-/usehen,  weshalb 
beim  tatsaclilichen  limnn  das  Ycrbriltnis  in  irgendeiner  Beziehung 
ein  andcrcs  ais  gewHjhnlich  sein  solkę.  Anders  yerhalt  es  sich  jedcn- 
łalls  mit  dem  Rechtsirrtum,  da  es  ja  leicht  Yorkoramen  kann,  daO 
man  die  Yerbote  oder  Gebote,  an  die  die  Polizeistrafen  ankntipfen, 
nicht  kennt,  aber,  wie  §  57  beweist,  ist  es  nicht  die  Absicht  des 
Entwurfes,  dafi  Rechtsirrtum  den  Yorsatz  ausschliefien  soli. 

Bei  Ycrsehen,  die  in  der  Unterlassung,  zu  handeln,  bestehen, 
ist  das  Yerhaitnis  doch  etwas  abweichend  von  dem  gcwóhnlichen. 
Wenn  die  Gesetze  den  liiirgern  eine  ganze  Reihe  von  Pflichten  auf- 
erlegcn,  z.  li.  ais  Zeugcn,  ais  Richter  zu  erscheinen,  die  Stralie  vor 
ihren  HSLusem  zu  kehren,  Todesfólle  anzumelden  usw.,  so  wttrde 
dieser  Zweck  zweifellos  ganzlich  verfehlt  werden,  wenn  man  die 
Entsdiuldigung,  dafi  man  ntcht  vorsatzlich,  sondern  aus  Yergefilichkeit 
es  unterlassen  habe,  das  Gesetz  zu  befolgen,  ais  voll  annehmen  mtifite.  ^) 


')  Da<  (leutsche  Strafgesetzbucli  spriclil  sich  nicht  ausdrUcklich  Uber  die 
hier  bcbandchon  Fragcn  auh,  was  zu  Uncinijjkcit  iu  der  Auslcguug  gefUhrt  bat. 
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Auch  hier  mufi  indessen  dem  Betrefienden  dne  zurecfaenbare 
Falirlaasigkeit  zur  Last  gelegt  werden  kdnnen.  Dieses  ist  im  all- 
gemeinen  in  der  Praxis  auch  anerkannt,  aber  bisweilen  findet  man 

ausdrttckliche  Bestimmungen  darUber,  dafl  mehr  oder  mindcr  be- 
dingungslos  von  einer  siibjektiven  Yerschuldung  abzuschen  ist. 
Soweit  solche  in  eigentlichen  Gesetzen  vorkommen,  miisseii  sie, 
soweit  sie  nicht  aufgehoben  werden,  woriiber  das  Nahere  bei  §  8 
des  Eitiitihrangsgesetzes  entbalten  ist,  zweifellos  den  Yoischriften  des 
Yorliegenden  Gesetzes  vorgehdi.  Im  allgemeinen  kann  aber  wohl 
katim  angenommen  werden,  dafi  ein  bcsonderes  Bedurfnis  nnch  der- 
firti«5en  Aiisnahmen  von  den  gnindlecrenden  Prinzijjien  des  Strafrcchts 
vorhanden  ist,  und  dies  srheint  tuk  li  ein  Blick  auf  die  auslandische 
Gesetzgcbuug  zu  bcstatigcn.  Wcnn  man  aucli  in  einzehicn  Landem  ') 
einzelne  Falle  von  Delikten  ohne  Yerscbuldung  kcnnt,  so  sind  dies 
doch  nur  atleinstehende  Ausnabmen,  und  man  ist  sich  im  aJlgemeinen 
jedenfalls  dariiber  einig,  dafi  »pTaktische  Rttcksichtenic  es  nicht  nótig 
machen,  sich  bei  den  Folizeidelikten  von  den  allgemeinen  Regeln 
tiber  Strafschuld  zu  emanzipicrcn.  Zu  Absatz  3  und  4  des  Para- 
graphen  wird  bemcrkt:  Beztiglich  der  stafbaren  Handlungen,  die  im 
Dienste  anderer  begangen  werden,  entbalten  verschiedene  speziellc 
(ieset/e,  wie  dies  in  den  Motiven  zu  §  8  des  Einfiilirungsgesetzes 
naher  ausgeflihrt  ist,  Bestimmungen,  die  in  derartigen  Fttllen  den 
Yorgesetzten  mehr  oder  minder  unbedingt  haften  lassen,  ohne  Rttck- 
sicht  auf  eigenes  Yerschulden  oder  jedenfalls,  obnc  daQ  ein  solches 
bewiesen  zu  sein  brauchte;  es  ist  beabsichtigt,  diese  Bestimmungen, 
wenn  auch  mit  einigen  Modifikationen,  bestehen  zu  Irissen;  aber  es 
besteht  keine  Yeranlassung,  hierson  eine  wcitcre  Anwendung  zu 
machen  und  dies  dazu  noch  auf  dem  eigentlichen  Gebietc  des 
Strafrechts. 


Einzelne,  so  Halschner  (Lehrbiich  I,  S.  318)  lehrcii,  daO  liberall,  wo  nichts 
Gegenteiliges  bestimmt  isr,  also  auch  bei  Polizeidelikten,  dolus  erfordcrlich  ist. 
Ebenso  Schwarze  (Kommentar,  III.  Aufl.,  S.  325).  Anderc,  so  Berncr  (Lehr- 
bucl),  §  97),  nehmen  an,  daB  bei  PoIizeivergelien  regelinltBig  kein  Yorsatz  er- 
fordcrlich ist  und  niemals,  wenn  sie  in  Unterlassungen  bestehen.  OpponholT 
(Lehrbuch,  Abschn.  29,  Nr.  5 — 8)  lehrt,  dali  mangels  entgegengcsetzter  Bestim- 
mungen auch  bei  Polijseidelikten,  die  in  einer  Handlung  bestehen,  Yorsatz  er* 
fordcrlich  !st,  womit  jcdoch  nicht  au^gesprochen  ist,  dafl  ni.in  die  Strafyorschrift 
gekannt  haben  mUsse;  bei  FabrI&ssigkeitsdeliktcn  genUgt  dagegen  KahrlHssigkeit 
Die  Yorschrift  im  Abs.  2  des  §  40  gilt  selbstverst&ndlich  nur  bei  den  echten 
Unterlftssiułgsdelikten  und  nicht  fUr  die  Falle,  wo  eine  Unterlauung  auf  Grand 
besonderer  Umstande  an  Stelle  einer  Handlung;  tritt. 

1)  Stoos,  GrundzUgc  I,  S.  197,  v.  Liszt,  Lehrbuch,  6.  Aufi.,  S.  133.  Oft 
werden  PrSsamtionen  aufgesteUt,  die  bis  ram  Nachweis  der  Unsehnid  Geltunir 
behalten.  S.  auch  »Die  Str.Tfgesctzgcbung  der  Gegenwart«,  Schuster:  »OroO- 
britannienw,  S.  627,  Foinitzky:  »Das  ru^sische  Kaiserturo «,  8.287;  s.  ferner 
Goos:  »Allgetneiner  Tdl  des  dSnisdben  ^rafreebtstf  I|  8.2670*.,  cfr.  215:  Hamr 
»Pfincipes  genćraiuc  du  droit  pćnalc,  2.  AufL  1874,  §  286. 

MotiTe  <•  Entw.  e.  norw.  Stra^.  7 
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I.  TeiK   Allifemeinc  Bestimnmnfcn. 


Dagegen  tnufi  man  in  derartigen  Fiillen,  damit  der  Yorgesetzte 
ais  selbstscbuldig  angesehen  werden  kann,  ftir  gentigend  erachten, 
dafi  ei  (lem  Untergebenen  die  Yeritbung  des  A^erbrechens  hat  bm- 

geben  lassen,  wic  die<.  inrli  be^fi^H(  h  der  Yorircsctzten  im  óffent- 
lichen  Dienste  i)i  125  hesoiulcrs  ausgcsprochen  ist.  In  vielen 
Fallen  ist  dies  allerdings  nicht  mciir,  ais  Wiis  man  aiu  h  ohnc  aus- 
drlickliche  Gesetzesvorschrift  annehmen  wiirde.  So  wiirde  man  sicher- 
lich  den  Handelsmann  wcgen  Unterlassung  der  BuchfUhrang  ver- 
urteilen,  der  ruhig  susehen  wiirde,  dafi  sein  Buchhalter  die  Fttbrung 
der  Bttcher  unterl&fit.  In  vielen  FMllen  dagegen  wurde  dodi  die 
Frage  bei  Schwcigen  des  Gcsetzcs  zwcifelhaft  sein  konncn,  und  es 
empfiehlt  sich  dahcr  eine  ausdriickliche  Besummung,  um  die  Un- 
klarbeit  zu  bescititren. 

Kme  deiai  tige  Bestimmung  ist  um  so  mehr  am  Platze,  ais  sie  die 
Yerantwortung  des  Yoigesetoten  innerhalb  der  gezogenen  Grenzen 
ohne  Rtlcksicht  darauf  feslsetet,  wieweit  nach  speziellen  Yorschriften 
das  Yerhalten  des  Yorgesetzten  ais  Mitwirkung  oder  ais  unmittelbare 
Ausflihrung  anzuseben  sein  kónnte,  und  ohne  RUcksicht  darauf,  ob 
die  Mitwirkung  im  allgemeinen  im  gegebenen  Fali  ais  strafbar  be- 
zeichnet  ist  oder  nicht. 

Auch  die  Rikksicbtnahme  aftf  den  Teil  des  Strafrechts,  der 
auflerbalb  des  Strafgcsetzes  selbst  liegt,  weist  nach  derselben  Rich- 
tang.  Da  die  Bestimmungen  ttber  Teilnahme,  insbesondere  tlber  An- 
stiftung,  in  Wegfall  konunen,^  kónnte  es  sonst  vorkommen,  dafi  man 
dem  Yorgesetzten,  der  seinen  T.euten  etwas  Ungesetzliches  aufge- 
tragen  bat,  z.  B.  Jagd  wSbrend  der  Schonzeit,  nichts  anbaben 
kónnte,  indem  man  davon  ausginge,  dafi  die  Strafdrohung  sich  nur 
gegen  den  unmittelbaren  Tater  richtet. 

Man  konnte  zweifelhaft  sein,  ob  es  nicht  richtiger  wlire,  die 
Bestimmung  auf  Yersehen  einzuschr&nken.  Hiergegen  kann  docfa 
zun&dist  geltend  gemaclit  werden,  dafi  es  sich  wobl  scbwerlich  ver- 
meiden  liefie,  dafi  eine  derartige  Einschrankung  hdchst  willkiirlich 
wUrde.  Hat  z.  B.  ein  Waldeigentlimer  seinen  T.euten  aufgetragen, 
Holz  zu  hauen,  so  ist  es  doch  nicht  angiingig,  ihn,  sofem  sie  mit 
seinem  Wissen  fur  seine  Rechnung  liber  die  Grenze  hinaus  Baume 


')  Im  Ubrigen  mnO  lucr  bcmcrkt  werden,  dafl  es  auch  jct/t  ^cbon  liBchst 
zweifelhaft  ist,  ob  und  namentltch  in  welchem  Urofange  die  Kegeln  des  Ge- 
setzes  ttber  Teilnahme  auf  Policeidelikte  anwendbar  sind.  Offienbar  entspriebt 
es  meistens  nicht  der  Absicht  des  Gcsctzcs,  den  untergebenen  Teilnehmer  nach 
Maflg^abe  dicser  Regcln  t\\  bestmferi.  Es  wird  indessen  auch  dartłber  kein 
Streit  entstehen  konncn,  daC  bcispiclswcisc  die  Anstiftung  zum  Betteln,  abge- 
sehen  von  den  im  Gesetz  selbst  genannten  Fiiiłen,  nur  dann  wird  bestraft  wer* 
den  kOnnen,  wcnn  der  Anstiftcr  den  anderen  fUr  sich  bettt-ln  KiOt;  ferner  ent- 
spricht  es  wohl  auch  schwerbcb,  z.  B.  dem  Schonungsgesetz  voni  22.  Juni  1863, 
wcnn  man  die  allgemeinen  Regeln  flber  die  Teiloa&me  auf  die  Anstiftung  tu 
ungesetalicher  Jagd  anwendet. 
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schlagen,  nur  dann  verantwortlich  zu  niJK-lien,  wenn  das  Schlagen 
nur  nach  §  399  zu  bestrafen  ist,  und  ihn  nicht  zur  Yerantwortung 
zu  ziehen,  wenn  das  Schlagen  sich  ais  Uiebstahi  darstellt.  Dic  we- 
sentlichsten  Bedenken,  die  Bestiminung  auch  auf  schwerere  strafbare 
Handlangen  aussudehnen,  werden  wohl  mit  der  Tenchiedenen  Auf- 
Hiusung,  die  dem  Ausdruck  >im  Dienste^eines  anderen«  zuteil  wird, 
begriindet. 

Demgegeniiber  muI3  indessen  geltend  gemarht  werden,  dafi  der 
Ausdruck  eng  zu  nehmcn  ist,  dafi  es  nicht  geniigt,  wenn  die  straf- 
bare Handhmj^  wahrend  des  Dienstes  und  auch  nicht,  wenn  sie 
unter  BeiiuŁzung  der  \  eranlassung,  die  der  Dienst  gibt,  begangen 
wird,  sondem  dafi  die  Handlu ng  seibst  sich  mit  der  Aus- 
tibung  des  Dienstes  seibst  decken  oder  sich  ais  ein  Teil 
des  Dienstes  darstellen  mufl.  So  aufgefafit,  wird  man  der  Be- 
stiminung jedenfalls  auf  dem  ganzen  Gebicte  des  Strafrechts  zustim- 
men  konnen,  und  dafi  diese  Auftassung  die  herrschende  werden 
wird,  kann  urn  so  wenii^er  liezwcifelt  werden,  ais  der  entsprechende 
Ausdruck  in  3  —  21  —  2  \\\  dei:>eibcn  Weise  verstanden  wird. 

Im  fibrigen  mufl  erwUhnt  werden,  dafi  die  Besdmmung  gegen- 
liber  dem  geltenden  Recht  insofern  eine  Einschriinkung  der  Ver* 
antwortung  des  Yorgesetzten  enthalt,  ais  §  8,  Kap.  5  den  Yorge- 
setzten  durchweg  flir  passives  Yerhalten  gegeniiber  ungesetzlichen 
Handkmgen  der  Untergebenen  verantwortlich  macht,  auch  wenn 
diese  mit  dem  Dieuste  nichts  zu  tun  haben.  Allerdings  kann  die 
Strafe  Gefangnis  nur  Ubersteigen,  wenn  das  Motiv  Eigennutz  ge- 
wesen  ist.  In  WirUidikeit  wird  aber  dieses  Motiv  regelmftfiig  vor- 
handen  sein,  wo  derartige  Handlungen  von  Untergebenen  im  Dienste 
eines  anderen  vorgenommen  werden,  so  dafi  diese  EinscfarSnkung 
bier  wenig  Bedeutung  hat. 

Was  die  atidere  Seite  der  Sache,  namlich  die  Yerantwortung 
des  Untergebenen  tur  \  ersehen,  dereń  er  sich  im  Dienste  eines  an- 
deren schuldig  macht,  anlangt,  ist  es  die  allgemeine  Kegel  des 
Entwur  fs,  dafi  eine  strafrechtliche  Yerantwortung  nicht  ausgescldossen 
ist,  daD  aber  nach  §58  von  einer  solcben  abgesehen  werden  kann, 
wenn  die  Handlung  durch  seine  abhangige  Stellung  veranlafit  wor- 
den  ist. 

Tn  vielen  Fallen  wird  die  Fassung  der  speziellen  Paragra])hen 
2U  einer  weitergehenden  Straffreiheit  fllhren  konnen,  indem  diese 
ihre  Strafdrohung  nur  gegen  den  Yorgesetzten,  nanientlich  den  Be- 
triebsherm,  seibst  richten.  Wieweit  dies  der  Fali  ist,  wird  gewifi 
zwetfelhaft  sein  k^^en,  ohne  dafi  indes  hieraus  Mifihelligkeiten  ent* 
stehen  werden,  solange  die  Mdglichkeit  besteht,  sich  wenigstens  an 
den  Yorgesetzten  zu  halten.  Ist  dieser  dagegen  unschuldig  und 
kann  infolgedessen  tiberhaupt  kein  Anspruch  gegen  ihn  geltend  ge- 
macht  werden,  so  wlirde  eine  fiihlbare  TJlcke  entstehen,  wenn  die 
Strafe  nicht  auch  den  Untergebenen  trefien  kónnte. 

7* 
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I.  Tetl.   Allgemeine  Bcsiimmungen. 


I)avoii  zeigt  fler  drittc  Teil  des  GcseUciUwurfcs  eine  Reitie 
voii  Beisjłielen  (vgl.  die  Motive  zu  §  58  i.  f.),  aber  auch  die  aufier- 
hall)  des  Strafgesetzbucbes  lie;^'en<Ie  Strafgeselzgebung  ist  reirh  an 
soichcn.    So  srheinen  dic  Strat"! )(.'stimmungen  in  tlen  Gesetzen  iiber 
Bier  und  Braiuilwein  inindeslens  leilweise  iediglich  gegen  den  Be- 
triebsherm  gerichust  zu  sein.    Siehe  z.  H.  die  Bestimmungen  im 
§§  28  und  18  der  Gesetze  vom  18.  Juni  1884  ttber  das  Hinaus- 
werfen  von  Betrunkenen;  diese  bedrohen  denjenigeni  der  entweder 
selbst  (Kler  durch  andere  Peraonen  aus  seinem  Hause  hinauswirft,  dic 
sieli  l  ei  ihin  betrunkcn  haben,  mit  ciner  Strafe  von  8  Kronen  fiir 
jeden  Hinausgeworfencn,  und  sic   fii^rcn   bei,  dafi,   sofern  dadurch 
Schiiden  verun»aclu  wird,  der  Wirt  auLicidem  20  bis  200  Kronen  zu 
bezahlen  hat.    In  §  24  des  BranntweingescŁzes  vom  24.  Juli  1894 
ist  allerdings  an  Stelle  dieser  Bestimmungen  nur  ein  Eistattungs- 
anspruch  gegen  den  Wirt  aufgenommen,  aber  da  das  Woit  »aufier- 
dem«  auch  hier  beibehalten  ist,  so  kann  dic  Absicht  nur  sein,  dafi 
nur  der  Wirt  strafbar  sein  soli,  und  dali  folglicli  niemand  bestraft 
werden  kann,  wenn  nicht  dieser  gefatit  werden  kann,  ebensowcnig 
wie  ein   Krstattiingsansjtruch   gegen   ihn  geltend   gcmacht  %verden 
kann,  wenn  ihn  keine  strafrechtliche  Yerantwortung  Liiiu,  da  die 
strafrechtliche  Yerantwortung  des  Wirtes  in  diesen  Fftllen  tndessen 
zweifellos  auf  solche  Filie  begrenst  ist,  wo  er  selbst  voi8£tzlich  das 
Gesetz  Ubertreten  oder  seine  Ubertretung  veranlaOt  hat,  so  folgt 
hicraus,  dafi,  wenn  Leute  seines  Personals  in  seiner  Abwesenhcit  auf 
eigene  Faust  jemand  hinauswcrfcn,   niemand  cine  besondere  Yer- 
antwortung trifft.     Im   Transporlgesctz  vom    14,  Juli  1893   ist  in 
vielen  Fallen  die  Slrafdrohung  iediglich  gegen  den  Stationshaitcr 
gerichtet»  ohne  dafi  man  indessen  berechtigt  wilre,  ihn  verantwortlicb 
ztt  machen,  wenn  ihm  nichts  zur  Last  gelegt  werden  kann,  wenn 
z,  B.  das  Yersehen  wahrend  seiner  notwendigen  Abwesenheit  von 
seincm  Knecht  begangen  worden  ist.    Ausdrilckliche  Bestimmungen 
in  dieser  Hinsicht  dilrften  nur  dic  Gcsetre  vom  18.  Mai  1876  und 
10.  Juni  1S80,   betreflend   die  Schonung  von  Robbcn  und  Walcn 
euLlialten,  wonach  die  Yerantwortung  fur  Yersehen  der  Besatzung 
nur  den  Sdiii&flihrer  trifit,  wenn  er  sie  befohlen  oder  zugelassen 
hat,  sonst  aber  die  daran  Schuldigen,  also  eine  Regel,  die  der  bier 
gegeben  entspricht. 

Durch  §  8  des  Einfiihningsgesetzes  sind  die  hier  aufgestellten 
Regeln  auch  unbedingt  auf  die  Strafbestimmungen  der  (ibrigen  Ge- 
setze  ausgedehnt  worden,  so  dafi  etwaige  abweichende  Regeln  in 
Weguiil  kommen  (vgl.  Motive  zuni  Entwurf  eines  Einfuhrungsgesetzes, 
wo  man  eine  niihere  Aufzalilung  dieser  Yorschriften  der  Spezialgesetz- 
gebung  finden  wird). 

Zu  §  41.  Es  wird  fUr  unbedenklich  gehalten,  die  Aufzahlung 
der  verschiedenen  Arten  gróberer  Fahrlassigkeit,  die  im  §  2,  Kap.  4 
des  Strafgesetzes  von  1843  enthalten  waren^  fallen  zu  lassen.  Schon 
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in  Schweigaards  Kommentar  wird  darauf  aufmerksam  gemacht,  daft 
diescs  ganze  K:ii)itcl,  dessen  Hauptbestandteil  sie  bilden,  ohne  Schaden 
hatte  weggelassen  werden  konnen. 

In  "Wirklichkeit  wird  sogar  angenomiiien,  dafi  die  in  Frage 
stehenden  fiestimmungen  teils  positive  Yorschriften,  teils  Yoraus- 
setzungen  enthalten,  denen  nicht  beigetreten  werden  kann.  Im  all- 
gemeinen  yńrd  wohl,  um  die  Fahrlassigkeit  bestrafen  zu  kdnnen, 
verlangt  werden  mtisscn,  da0  »die  Gefahrlichkeit  der  Handlung  so 
ofifenbar  war,  dafi  leicht  cinznsehcn  war,  daO  Schaden  aus  ihr  ent- 
stehen  konnte«.  §  2,  Kap.  4  des  Strafgesetzes  sieht  dairegen  in 
dieseui  łall  die  łahrlassigkciŁ  ais  grobc  an  und  gibt  so  zu  erkennen, 
dafi  die  Yornahme  der  Handlung  auch  soli  bestraft  werden  konnen, 
wenn  ibre  Gefilhrlichkeit  nicht  leicht  2U  erkennen  war.  Es  erscheint 
also  zweckmalHger,  an  Stelle  der  Yorschrift  des  geltenden  Gesetzes, 
in  welchen  Fallen  die  Fahrlassigkeit  ais  eme  grobe  anzusehen  sei,  eine 
Beshminung  dariiber  aitfzuncbmen,  in  welchen  Fallen  sie  Uberhaupt 
bestrałt  werden  kann.  Wilrde  dies  untcilassen,  so  kónnte  es  leicht 
zu  der  Auffassung  ftihicn,  dali  die  zivilrechtlirhe  und  die  strafrecht- 
liclie  V  eraiiLuoiLung  zusiuiłmenfallen,  was,  wie  schon  Schweigaard 
ausfUhrt,')  wenig  begrundet  ist.  In  Wirklichkeit  ist  es  ja  ganz  klar, 
dal),  ebenso  wie  das  Gesetz  in  einer  Reihe  von  FHUen  die  unvor* 
satzliche  Rechtsverletzung  Uberhaupt  nicht  straft,  in  anderen  Fallen 
alle  Ursache  vorhanden  sein  wird,  die  Anwendung  von  Strafcn  auf 
die  <jualifizicrtercn  Frillc  von  Gleichgtiltigkeit,  l.eichtsinn  oder  (ic- 
dankenlosigkeit  zu  beschranken.  So  weit  zu  gehen,  dafi  itberliaupt 
jede  zurechenbare  Fahrlassigkeit  nut  Strafe  bedroht  wiirde,  ware  nur 
die  rttcksichtsios  verschwenderische  Anwendung  eines  Mittels,  das 
wie  kein  anderes  sich  zum  mafiyollen  und  vorsichtigen  Gebraucb 
empfiehlt.  Man  wird  es  nicht  erreidien,  grdfiere  Yorsicht  einzupragen, 
indem  man  den  straft,  der  so  aufiergewohnlich  unglUcklich  war,  durch 
eine  Handlung,  dic  tłberhnupt  nicht  gefahrlich  schien  oder  bei  einiger 
Uberlegung  hatte  schemen  nuisseii,  Scliaden  zu  verursachcn.  Und 
es  kaim  leicht  zu  Ungerechligkeiten  fiUiren,  wenn  man  an  der  Hand 
des  Gesetzes  die  Forderung  durchzusetzen  sucht,  dafi  alle  Menschen 
in  allen  Lagen,  in  jeder  kórperlichen  und  geistigen  Yerfassung  die 
Besonnenheit  und  Yorsicht  zeigen  soUen,  die  an  und  ftir  sich  ais 
eine  wttnschenswerte  Norm  bezeichnet  werden  kdnnte. 


')  .Kommentar  J,  S.  190/193;  vgl.  ScUwarzes  Kommentar  S.  21  und  23,  wo 
es  heiflt: 

» Gegenwartig,  wo  eine  solche  an  sich  nicht  selbstvcrsłandliclie  Bc- 
bchrankung  im  Gesctzbuche  nicht  verlautbar  gewordeo,  liegt  dic  Gefahr  nahe, 
dafi  eine  zu  weit  gehende  Besttafting  der  Fahrlassigkeit  eintreten  weTde.«  YgL 
auch  M.iyer  »Das  ungarisdie  Strafgcsetzbiich«,  S.  115:  »Sovicl  stelit  jcclcrnalls 
fest  aucli  nach  dem  ungarischen  Ge$et>e,  dafi  man  nie  das  geringe  Ycrsehen 
strafen  will.« 

Dafi  jede  Fahrlassigkeit  straf  bar  sein  soli,  lehrt  dagegCD  DollmAnns  Kom- 
mentar zvm  bayrisphen  Strafgesetsbucli  an  melu-eren  Ortea* 
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Bei  der  Ausarbeitung  des  Strafgesetzes  von  1842  war  auch  in 
Anregung  gebracht,  eine  Vorsclirift  bezttgłich  dieses  Punktes  aufzu-. 
nehmen,  die  folgendermaGen  lautct: 

» Fahrliis«;igkeit  wird  nicht  bcstrnft,  wenn  angenommen  wcrrłen 
muO,  daii  das  Eintreffen  tler  .schadlichen  \Sirkung  der  lat  billiger- 
weisc  vom  Ta  ter  nicht  vcrmutet  werden  konntc.« 

Aber  sie  wurde  ais  unnOtig  węggelassen^  weil  man  erkannte, 
dafl  das,  was  hier  ftir  stmf frei  erklśirt  wuide,  tlberbaupt  keine  Fahr> 
lilssigkeit  war.  Die  Absicht  war  mit  andercn  Worten,  sclbst  die  ent- 
srhuldbarste  Falirlassigkeit  mit  Strafo  zu  bodrolien,  Tind  da  liattc 
iiian  keinc  nahcrc  Vorschrit>  notig,  Uni  so  n\ehr  ist  jetzt  (Irunfl  vor- 
handcii,  cinc  Bcstimmung  aul/unehmen,  wonn  uian  beabsirhtigt,  eine 
Norm  festzui>euen,  die  sieli  im  Widerstreit  mit  dem  beUndet,  was 
jeUt  notwendigerweise  ais  geltendes  Recht  angesehen  werden  mufi. 

Das  scbwediscbe  Gesetz  und  nach  diesem  das  finnlandische 
haben  folgendc  Yoischrift  aufgenonimcn: 

»Wegen  Handlungen,  die  er\^'iesenermaficn  mchr  zufaJlig  ais 
YOrsatzlirh  sind.  darf  nicht  zu  Strafe  venirteilt  werden. <■ 

Audi  das  siirhisrhe  uikI  hessen-darnistadtische  fU^setz  enthielt 
ahnliclie  Bestnnnuingen,  dahm  gehend,  dali  »eine  auŁiergewohnIiche 
Yorsicht  von  einem  Handelnden  nur  dann  yerlangt  werden  kann, 
wenn  ihm  eine  besondere  Yerpflichtung  dazu  obliegtc.*) 

Hlergegen  scheinfc  indessen  ungefóhr  derselbe  Einwand  gemachC 
werden  zu  kónnen,  wie  gegen  die  bei  uns  vorgeschlagene  Bestim- 
mung.  Jedenfalls  ist  die  \"f>rsc1inf\  <o  \nihe'^timnir,  (1:^0  sie  leicht  der 
(iegensłand  recht  versduedener  Auslcguimcn  werden  konnte.  Im 
Gegensatz  hierzu  dUrfte  die  in  §  41  des  Entwurtes  aufgestellte  Be- 
grenzung  das  Richtige  treffen. 

§  4«. 

Irrtum. 

Indem  wir  demi\aoh.st  die  verschiedenen  anderen  Fragen  durdi- 
gehen  wollen,  wegen  der  die  Aufnahme  gesetzlirher  Regeln  in  Frage 
komnien  konnie,  beginnen  wir  zunadl^t  mit  den  veHialinisma(iig 
leiditesien,  was  auch  sonst  anderswo  gcwuhnlich  behandelt  worden 
ist,  niiniHch  dem  faktischen  Irrtum.  Das  deutsche  Gesetz  enth&lt 
hierOber  folgende  Bestimmung^: 

§  59.  Wenn  jemand  bei  Begehung  einer  stiafbaren  HandluDg 
das  Yorhandensein  Yon  Tatumstfinden  nicht  kannte,  welche  zum  ge- 
setzlichen  Tatbestande  gelioren  oder  die  Strafbarkeit  erhdben,  so 
smd  ihm  diese  Umstande  nidit  zuzuredinen. 


I)  Der  schwciłcmchc  Eatwurf  ^Art.  48)  deiiniert  » tahrl4$sig «.  folgender> 
maOeii:  •Avs  Maofel  aa  der  Yonicht,  sa  welcher  der  Titer  d«n  Umsttnden 
nach  Tefpfliditet  «rar.«   Hi«iia  licgt  indessen  kaum  eine  Begftnsaog. 


Digitized  by  Google 


lU.  Kapitel.    Die  Bedingungen  der  Strafbarkeit. 


Bei  der  Bestrafung  laiirlassig  begangeiier  Handlungen  gilt  diese 
Bestinimang  nur  insoweit  ais  die  Unkenntnis  selbst  nicht  durch 
Fahrl^igkeit  verschuldet  ist. 

Dieselbe  Regcl  komint  ungefahr  im  selben  Wortlaut  vor  im 
italienischen,  russischen  und  kroatischen  Entwurf,  in  den  Gesetzen 
von  Ungnrn  und  der  Kantone  Schaff hausen,  I,uzem  und  Solothurn. 
Dagegen  ńndet  sich  keine  BesŁimmung  hieriiber  im  italienischen 
Gesetz. 

Der  schweberische  Entwurf,  Art.  12,  sagt:  »Irrt  der  T&ter  (łber 
eine  Tatsache,  so  wird  sie  ihm  nicht  zum  Yorsats  zugerechnet.« 

Im  allgemeinen  wird  ein  derartiger  Satz  wohl  unnoŁig  sein,  da 
scine  Yorschrift  wohl  aus  dem  Begriff  des  vorsatzlichen  Yerbrechens 
tolgen  (liirfte.  I^o  zweifelt  auch  he\  uns,  wo  das  Gesetz  nichts  hier- 
iiber enthiill,  niemand,  dal3  man,  um  wegen  Konigsmorcics  bcstraft 
werden  7Ai  kOnnen,  wissen  muii,  dafi  es  der  Konig  ist,  den  man  er- 
inordet,  oder  dafi  man,  um  wegen  Mordbrennerei  bestraft  werden 
zu  kOniien,  wissen  mufi^  dafi  das  angeztindete  Haus  bewohnt  ist  oder 
zum  gewdfanlichen  Aufenthalt  von  Menschen  dient.  In  vielen  F&Uen 
ist  die  Entscheidung  aber  nicht  so  sicfaer,  so,  wenn  die  Subsumtion 
vom  Werte  des  angeeigneten  oder  vernichtelen  Ocgenstandes  ab- 
hiingt,  oder  wo  der  unziirhtige  Umgang  mit  Madchen  unter  einem 
gewissen  iVlter  usw.')  mit  Strafe  oder  mit  verscharfter  Strafe  be- 
droht  ist. 

Es  wird  sich  daher  empfehlen,  dafi  das  Gesetz  alle  diese  Zweifel 
Iłistf  aber  man  wird  vielleicht  Bedenken  hegen  gegen  Bestimmungen 

wie  die  vorgeschlagene.  Hierbei  ist  jedoch  zu  bemerken,  dafi  sie 
immer  in  Cbercinstimmung  mit  den  Rcgchi  tiber  dolus  cvcntualis 
zu  yerstehen  ist;')  der  Mangel  ciner  positiyen  Kenntnis  von  dem 
betreflenden  Tatumstand  kani\  also  jedcntalls  dann  nicht  entschul- 
digen,  wenn  der  lietrelfende  ihn  doch  fiir  waluschcinlich  hait  und 
trotzdem  die  AuslUhrung  seines  Planes  beschlossen  hat.  Insoweit 
wird  also  nichts  anderes  gelten,  ais  was  schon  Schweigaard  (Komm.lV, 
Aufl.  2,  S.  283)  in  einem  speziellen  Fali  ais  geltendes  Recht  dar- 
gestellt  hat.  Ferner  ist  zu  bemerken,  dafi  immer  die  Móglichkeit 
gegeben  ist,  im  speziellen  Teil  Aiisnahmen  von  der  hier  aufgestellten 
Regel  zu  machen,  wie  dics  bci  §§  197  und  19S  geschehen  ist. 

Die  Aufnahme  einer  Yorschrift,  wic  sie  liier  vorgeschlagen  wird, 
erscbeint  daher  ntitzlich  und  unbedenklich.  Hinsichtiich  der  Fassung 
scheint  der  ósterreichische  Entwurf  den  Yorzug  Tor  anderen  zu  ver< 
dienen,  und  in  engem  Anschlufi  an  ihn  wird  daher  yorgeschlagen: 


')  Im  eng^lischen  Rcclit  wird  angenommen,  daB  der  Irrtuni  hicr  jedenfalls 
zum  Tcil  nicht  in  Betracht  kumnit  (Stephen:  Digcst  of  Crim.  Law),  und  das- 
selbe  war  ausdraeklicli  im  bayrischen  Gesetz,  Art.  227  ausgesprochen.  S.  §§  197, 
198  des  Entwurfes. 

^  Dies  wird  auch  anderswo  angenommen,  s.  so  Kommcntar  von  Schwarze, 
960/261., 
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§  42.  Hat  jemand  l)ei  der  Yoriiahmc  cincr  Handlung  su  h  hn 
Iritum  Uber  Umstande  befunden,  welchc  die  Strafbarkeit  bcdingen 
oder  von  Einflufi  auf  den  Grad  der  Strafbarkeit  sind,  so  ist  su  seinen 
Gunsten  seine  irrttimliche  Annahme  dem  Urteil  zugninde  zu  legen, 
wofern  nicht  andcrcs  bestimmt  oder  unzweideutig  vorailsgeset/t  ist, 

^ofcrn  'Icr  Irrtiini  scll)st  diircli  l^ahrliissigkeit  verschtildet  ist, 
komnu  in  den  Fallcn,  \v«j  Falirlassigkeit  strafbar  ist,  die  bierfiir  be- 
stimmte  Strafe  zur  Anwciuluiig. 

Hierdurch  ist  zunachst  audi  aiisgesprochen,  dali  die  Regel  sich 
auch  auf  Strafausschliefiungs-  oder  Milderungsgrttnde  erstreckt. 
Femer,  dafl  der  Betreffende  auch  nicht  milder  beurteilt  wird,  ais  es 
der  Fali  gewesen  sein  wUrde,  wenn  seine  irrige  Annahme  richtig 
pcwesen  wnrc.  Wer  z.  B.  mit  scincr  iinrcrheirateten  Toclitcr,  die 
er  irrtuinlich  fur  cinc  aiKlcru  vcrheiratete  Frau  lialt,  Geschleclits- 
vcrkclir  hat,  wird  niclit  straflos  ausgehen,  sondem  statt  wegen  Blut- 
scliandc  wegen  Eliebruchs  beslialt. 

Bei  einer  Reihe  von  Bestimmungen  im  speziellen  Teil  ist  die 
Anwendung  einer  bdheren  Strafe  vom  Wert  eines  Gegenstandes  oder 
von  der  Grdde  eines  Schadens  abhftngig  gemacbt  (s.  so  §§  183,  9$6, 
960,  271,  292  n.  a.). 

In  allen  dicsen  Fallen  inuO,  um  auf  die  holiere  Strafe  erkennen 
zu  konnen,  ein  Scliaden  in  der  voni  Paragraphen  verlangten  Grofie 
Yorsalzlicłi  zugeTugl  sein,  aber,  um  Zweifel  auszuschlieOeni  bestimmt 
der  letzte  Absats  des  §  42,  dafi  Kenntnis  von  der  GrOfie  des  ver- 
ursachten  Schadens  in  Geld  nicht  verlangt  wird.  Hat  jemand  vor- 
s&tzlich  ein  Kunstwerk  im  Werte  von  50  000  Kronen  vemichtet,  ge- 
nOgt  dies,  seibst  wenn  der  Tiłter  es  nahezu  ftir  werUos  gehalten 
hat.  Ein  Bedenkcn  hiergegen  kann  in  Anbetracbt  der  weiten  Straf- 
rahmen  des  Gesetzes  nicht  vorliegen. 

Hangt  die  Strafbarkeit  seibst  von  der  Kenntnis  des  Wertes  ab  — 
ein  gefundener  Gegenstand  wird  z.  B.  Ittr  ungefahr  wertlos  und  da- 
her  ftir  derehnquiert  gehalten  — ^  so  soli  dagegen  der  Irrtum  stets 
strafausschliefiende  Wirkung  liaben.  Ebenso  wird  es  im  Hinblick  auf 
die  Frage,  ob  man  sich  auf  die  Bestimmung  ttber  Notstand  zu  seinen 
Gunsten  berufen  kann,  ausreichen,  dafi  man  auf  Grund  des  Irrtums 
(iber  den  Wert  dic  ycrlangte  YerhaltnismaRigkcit  ais  vorliegend  er- 
achtet  hat.  Was  den  Rechtsirrtum  im  besonderen  angeht,  so  wird 
auf  das  zu  §  57  Bemerkte  bingewiesen. 

§  43* 

Die  Bedeutung  der  unbeabsichtigten  Folgę. 

In  vielcn  Fallen  lafit  das  Gesetz  eine  strengere  Strafe  eintreten, 
\s  enn  das  Yerbrechen  einen  grolieren  Schaden  zur  Folgę  geiiabt  hat, 
ais  beabsichtigt  war. 
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Es  enteteht  indesen  die  Frage,  ob  ttberhaupt  rem  kasuellen 
Folgen  eine  derartige  Bedeutiing  beizulegen  ist,  oder  ob  es  nicht 
Tielmehr  gentigt,  sie  bei  der  Strafausmessung  innerhalb  der  im  all- 
gemeinen  geset/.lich  bestimmten  Grenzen  von  pjiiflufS  sein  zu  lassen. 
Wenn  man  iilłcr  diese  hinnus  dic  gcsctzli(  h  l)estiinmte  Strafe  wegen 
vors;itzliclier  Korijervcilotzung  schiirft,  wcnn  diese  den  Tod  zur  Folgę 
gehabt  hat,  so  scheiiU  es  billig,  verlangen,  dafi  die  Kórperverietzung 
von  einer  solchen  Beschafienheit  war,  dafi  der  Tod  zum  mindesten 
ats  eine  mogliche  Folgę  vorauszusehen  war.  Der  gewdhnliche  Straf- 
rahmen  reicht  vd]Ug  aus,  um  auch  Yerletsungen  mit  tddlichem  Aus- 
gange  zu  tlccken,  wenn  dieser  Ausgnng  gar  nicht  yorausziischen  war. 

Wird  die  Richtigkeit  dieser  Betrachtung  zugegebcn,  so  wird  es 
zwcckmafiig  sein,  wie  dies  auch  im  russischen  iind  osterreicliischen 
Entwurfe  geschehen  ist,  eine  Yorschrift  hieriiber  in  den  allgcmeinen 
Teil  des  StrafgeseUes  au&unehmen.  Der  letstere  Entwurf  (§  54) 
lautet: 

»Hat  eine  Handlung  Folgen  nach  sich  gezogen,  welche  der 

Schuldige  zur  Zeit  der  Tat  nicht  vorauszusehen  vermochte,  und 
welche  nach  der  Tat  abziiwenden  nicht  in  seiner  Macht  lag,  so  fmdcn 
auf  ihn  dic  von  dem  Eintritte  solcher  Folgen  bedingten  strengeren 
Strafbestimmungen  keine  Anwendung.* 

Der  rmsiscbe  (§  39):  »Hat  eine  wenn  auch  unter  Strafe  ge- 
stellte  Handlung  Folgen  gehabt,  die  der  T&ter  nicht  yoraussehen 
oder  abwenden  konnte,  so  werden  sie  ihm  nicht  zur  Last  gelegt.« 

Das  hier  Yorgescbiagene  dUrfte  auch  mit  dem  geltenden  Recht 
nach  den  Abanderungen  der  Kapitel  14  und  15  im  Jalire  1889 
ubereinsummen. 

§§  44  und  45. 

Unzurechnungsfahigkeit. 

Indem  §  40  ausgesprochen  hat,  dafi  Yorsatz  oder  Fahrlassigkeit 
die  Bedingungen  der  Strafbarkeit  sind,  ist  damil  auch  gesagt,  dafi 
alles,  was  das  Yorhandenscin  vom  Yorsatz  oder  Fahrlassigkeit  aus- 
sclilielit,  auch  die  Strafe  ausschliefit.  Es  braucht  deshalb  nicht  aus- 
gesprochen zu  werden,  dafi  das,  was  jemand  infolge  eines  aufieren, 
unwiderstehlichen  Zwanges  verursacht,  straffrei  ist  und  ebensowenig, 
dafi  die  Bewegungen  eines  Besinnungslosen  niemals  Yerbrecben  sein 
kónnen,  oder  dafi  die  Mdglichkei^  ein  Yerbrecben  zu  begehen,  durdi 
eine  Gcisteskrankheit  ausgeschlossen  wird,  die  den  Betreffenden  der 
Fahigkeit  beraubt,  tiberhaupt  die  ihn  umgebenden  tatsachliclien  Yer- 
hallnisse  richtig  aufzufassen. 

Weder  die  Geisteskrankheit,  noch  der  Zwang  brauchen  indessen 
so  beschaffen  gewesen  zu  sein.  Der  Zwang  kann  auch  gerade  durch 
Hervorrufung  des  rechtswidrigen  Willens  j^wirkt  haben,  und  die 
.Geisteslcrankheit  kann  sich  ais  eine  Yemichtung  nicht  der  Auffassungs* 
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lahiglieit  der  Utsachlichen  Yerhaltnisse,  sondem  der  moralischen 
Freiheit  des  Willens  oder  der  Fiiliigkeit,  zwischen  Redit  und  Unrecht 

zu  uiiterscheidcn,  darstcllcn ;  otler  cs  kann  aiich  rorkommeii,  dafi  er 
in  gar  keineni  nachw  eisbaren  \'erhaltnis  zu  der  vorgenoninienen 
rechtswidrigcn  I^andlung  steht,  Aulierdein  gil)t  es  anormale  Ziistiinde, 
die  nicht  gcrade  ais  Geisteskrankheit  betrachtet  werden  koniieu, 
denen  aber  docb  himicbUich  der  Zurechnungsfóhigkeit  eine  gewisse 
Bedeutung  beizumessen  sein  dOrite.  Das  Gesetz  hat  also  Yeranlassong, 
sich  (łber  alles  dieses  auszusprechen. 

1  )io  Fragc  bcziij^lich  des  rcrhten  Yerhaltnisses  zwischen  Geistes- 
krankheit  und  stralrechtlichcr  Unziirechnungsfahigkeit  isL  sowohl  in 
anderen  Landem  ais  auch  bei  uns  eitrig  erurterl  worden  und  ist 
auch  an  sicb  von  einer  scbwierigen  und  yerwickelten  Natur.  Es  ist 
hier  nicht  der  Platz,  auf  etnen  weitlilufigen  Meinungsaustausch  gegen- 
(iber  all  den  verschiedenen  Gesichtspimkten  einzugehen,  die  teils  von 
medizintscher,  tetis  \ou  juristischer,  teils  von  anderer  Seite  hervor- 
gehoben  worden  siiid.  Wir  mtissen  ims  damit  begniigen,  unsere 
eigene  Aiiffassung  \  on  der  J"rage  zu  entwickeln,  soweit  dies  zur  Be- 
grUndung  der  yorgeschlagenen  Gesetzesbestimmung  erforderlich  ist. 

Was  hier  im  besonderen  Grade  Schwierigkeiten  verursacht,  Ist 
zunMchst  die  Unsicherheit  and  Uneinigkeit,  die  hinsiditlich  der  rich- 
tigen  Beantwortting  deir  Frage,  ob  Geisteskrankheit  vorhanden  ist 
einerseits,  andererseits  ttber  das  Wesen  und  den  Zweck  der  Strafe 
herrscht;  Ińm.u  tritt  aber  noch  der  KinfluG,  den  die  verschiedene 
Rcgciung  der  Strafen  imd  der  Schutzmafiregeln  gegen  gefahrliche 
Geisteskranklieiten  hinsichtlirh  der  praktisclieii  Folgen  auf  die  eine 
oder  audere  Beantwortung  eriaiigt.  Auf  der  einen  Seite  selien  wir 
die  strafrechtlicbe  Unzurechnungsfkhigkeit  aller  Geisteskranken  aufs 
eifrigste  festgehalten,  weil  die  Strafe  moralische  Schuld  voraussetze, 
die  hier  ais  nicht  vorhanden  angenommen  werden  konne,  wiihrend 
auf  der  andern  Seite  dies  ebenso  eifrig  bckampft  wird,  weil  eine 
Strat>lrf)hiin<;  docli  auf  viele  Geisteskranke  einwirken  und  so  auch 
hier  die  Strafe  /.ur  Jieschiitzung  der  Gesellschaft  dienlich  sein  konne. 
Oder  es  wird  auf  der  einen  Seite  gełtend  gemacht,  dalj  der  Geistes- 
kranke, wenn  er  auch  nicht  aller  moralischen  BegrifTe  entbehre,  doćh 
eher  in  eine  Heil-  ais  in  eine  Strafanstalt  gehore;  da  die  etstere  die 
Ursacbe  des  Yerbrechens  beseitigen  konne,  wozu  die  letztere  unge- 
eignet  sei,  worauf  die  Anhanger  der  Bestrafung  antworten,  dafi  eine 
kurativc  Behandhmg  auch  wahrend  der  Strafe  nicht  ausgeschlossen 
sei,  und  dalJ  auch  diese  nicht  dnrch  jene  iiberfltissig  werde,  da  es 
doch  keineswegs  gegeben  sei,  dali  alle  Yerbrechen  eines  Geistes- 
kranken in  der  Geisteskrankheit  begrtlndet  seien.  Hinzu  kommt, 
dafi,  je  nach  der  Yerschiedenheit  der  Einrichtungen  und  der  Art 
der  verbrecherischen  Handlungen,  die  Gesellschaft  entwedcr  dadurch, 
dafi  der  Betreffende  ais  zurechnungął&hig  oder  ais  ttnzurechnungsMig 
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bebandelt  wird,  am  hesten  hesrhtitzt  wird.  Kriangt  er  nu  rrsteren 
Falle  nach  einigen  Jaliren  wieder  dic  Kreilieit,  so  ist  dies  ottenhar 
weniger  sicher,  ais  wenn  er  ais  gefahrlicher  Geisle^kranker  so  lange 
eingesperrt  wird,  bis  er  entweder  sein  Leben  beschlielłt  oder  auf- 
hdrt,  gefóhrltch  zu  sein.  Kann  er  dagegen  ais  zurechnungśł&higer 
Verbrecher  mit  dem  Tode  bestraft  werden,  so  ist  dies  offenbar  noch 
sicherer  ais  selbst  eine  lebenslangliche  Einsperrung  ais  gefahrlicher 
Geisteskranker.  Kann  er  andererseits,  wenn  er  aut  b  fiir  iinzurechnungs- 
fahig  befunden  wird,  doch  nicht  iiberhaupt  ais  gefahrlich  iinschadlicb 
gemacht  werden,  so  wird  doch  immerhin  mit  einer  Strafe,  die  die 
Gesellschaft  fllr  einige  Zeit  von  seiner  Gegenwart  befreit,  einiges 
gewonnen  sein. 

Unser  geltendes  Recht  befreit  bekanntlich  diejenigen  von  Strafie, 
die  wahnsinnig  oder  verr(lckt  oder  infolge  Krankheit  oder  Alters- 

schwache  ilires  Verstandes  beraubt  sind.  Hierin  stimmt  es  mit 
viclen  andercn  iilteren  Geset^en  iiberein,  die  sich  ungefahr  ciit- 
sprechender  Aiisdriicke  bcdicnen.')  Die  Absirht  hierbei  war  jeden- 
Adls  nicht,  im  allgemeineu  Geisteskrankheit  eines  jeden  Grades  ais 
Strafausschliefiungsgrund  su  bezeichnen.  In  titeren  Zeiten  nahm 
man  die  Sacbe  nicht  so  genau  und  begntigte  sich  damit,  diejenigen 
ais  unzurechnungsfaliig  zu  behandeln,  die  sozusagen  die  Geistes- 
krankheit auf5crlich  an  sich  trugen.*) 

Seitdem  die  psychiatrische  Wissenschaft  fortgeschritten  ist  und 
die  zunehmende  Humanitat  der  Zeit  stets  grofiere  Anforderunpen 
an  die  gerechte  Beiiandlung,  auch  geisteskranker  Yerbrecher,  gestellt 
hat,  bat  auch  die  Aufiassung  immer  mehr  an  Rautn  gewonnen,  dafi 


')  Su  Code  pćnal  Art.  Ó4.  il  n'y  a  ni  crime  ni  dćlit,  lorsąuc  le  prevenu 
ćtait  en  etat  de  dćmencc  au  tenips  de  Taction,  ou  lorsqu'tl  a  ćte  contraint  par 
une  forcc  a  laquelle  il  n'a  pu  resister. 

Glcichlautend  ungefahr  Art.  71  des  belgischcn  Geseties;  in  dersclbcn 
Kichtung  Art.  42  des  portugiesischen  Gesetzes.  Das  preufiiscbe  Gesetz  sagt 
in  §  40: 

» Ein  Yerbrechen  oder  Vergehc!i  i-t  nicht  vorhanclcn,  wenn  der  Tiiter 
zur  Zeit  der  Tat  wahnsinnig  oder  blodsinmg,  oder  die  freic  Willeosbcstimniung 
desselben  durch  Gewalt  oder  durch  Drohungen  ausgescblossen  wftr.«  Ungefahr 
ebenso  cinc  Kcihe  schweizerischer  Kantonalgesetze. 

§  2  des  iistcrr.  Strafgesetzes  verlrviigt,  daO  der  Bctrcffende  v5llig  seiner 
VerDunft  beraubt  ist  oder  kein  Bewuiitacin  von  seiner  Handlung  hat. 

Von  spSteren  Gesetscn  ist  lediglich  das  finnlandische,  soweit  bekannt» 
auf  dicsem  Standpunkt  stehen  geblieben,  indem  §  3,  Kap.  3  bcstiniml:  »Kine 
Handiungł  die  von  dem  begangeu  wird,  der  wahnsinnig  oder  infolge  Aiters- 
schwiiehe  oder  einer  anderen  Urtaebe  nicht  bei  Yerstande  ist,  soU  straf los  sein. « 
Diese  Bettimmung  stimmt  ungefllhr  mit  der  des  schwedischen  Rechtes  Uberein. 

*)  S.  so  Ani.  3  zum  Entwurf  eines  Strafges.  fUr  den  Nordd.  Bund. 

»  Ercirterung  strafrechtlicher  Fragen  aus  dem  Gebiete  der  gerichtlichen  Mc- 
diain«,  S.  VI  t  »Die  reischiedenen  Formen  geistiger  Alienation  oder  Schw^che 
sollten  rcchtliche  Bedeutung  tatr  dann  haben»  wenn  sie  sich  bis  sum  Wahn- 
sinn  oder  Blodsinn  steigertea.« 
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nm  h  (lic  wcniger  stark  hervortretenden  Grade  der  Geisteskrankheit 
zu  bcachtLMi  seicn. 

Aui  der  andcren  Seite  baben  die  Gesetze  durchweg  Bedenken 
getragen,  einen  jeden  Geistesknuiken  ohne  weiteres  fUr  an2urechnung$> 
tahig  zu  erkfóren.  Sie  haben  deshalb  in  der  spateren  Zeit  einen 
neuen  Weg  eingeschlagen,  indem  sie,  statt  die  StrafTieibeit  an  TolK 
heit,  Wahnsinn  oder  Geisteskrankheit  im  allgemeinen  zu  kniipfen, 
nach  dem  Yerhaltnis  des  anormalen  Geisteszustandes  zu  der  ver- 
brecberischcn  Haiullung  fmuen,  wieweit  der  Handelnde  infolge  der 
Geisteskrankheit  daran  gelnndert  war,  den  richtigen  Charakter  der 
Handlung  zu  veistehen,  oder  seinen  Willen  in  bezug  auf  diese  zu 
beherrschenJ) 


')  So  sagt  das  ZUricher  GescU:  »Die  Stralbarkcit  eiuer  Handlung  i^t  aus- 
geccklossen,  wenn  die  Getstestfttigkeit  des  Handelnden  zurzeit  der  Begehung  der 
Tat  in  dcm  MaBc  gestórt  war,  daB  cr  die  Kśiliigkeit  der  Scibstbcstimmung  oder 
dic  tur  Erkenntnis  der  Strafbaikeit  der  Tat  erforderliche  Urteiiskraft  nicht 

bc6aO. « 

Bern:  kStraflos  sind  diejenigen,  die  sich  zur  Zeit  der  Tat  obne  ihre 

\'crscl)ulden  in  cinein  Zustand  bcfandcn,  in  wclchcni  sie  sich  ihrer  Hnndlung 
oder  der  btrat  barkeit  dcrselben  nicht  bewufit  wareu  (Wahnsinn,  Blódsinn  usw.), 
oder  die  infolge  ftufieren  Zwanges,  gei%hrltcher  Drohungen  oder  ans  anderen 
Grtinden  der  Willensfreiheit  beraubt  waren.c 

Osterrcichtschcr  Fntwurf:  »Eine  fłandlunj;  ist  ntcht  strafbar,  wcnn  der- 
jcnige,  der  sie  Ijcgaugcn  hut,  zu  dicscr  Zcil  sich  in  eiiiem  Zu^tandc  vou  Bcwuiit- 
losigkeit  uder  Heminung  oder  Stiirung  der  Geistestatigkeit  befand,  welcher  es 
ihm  iinin^glich  Tmci^Tc,  seineo  Willen  frei  cu  bestimmen,  oder  da$  Strafbaie 
seiner  Handlung  cinzusehen.« 

Das  ital.  Gesetz  lautet:  »Nickt  strafbar  ist  derjenigc,  der  bei  Begekung 
der  Handlung  sich  in  einem  derartigen  krankhaftcn  Zuslandc  der  Geistestatigkeit 
befand,  daB  ihm  das  Bewufltsein  seiner  Handlungen  oder  die  F&higkeit,  andeis 
zu  handeln,  fehlte.<( 

Der  russische  Entwurf:  »Straffrei  ist,  wer  infolge  feblerhafter  Entwickelung 
des  Geistcs  oder  infolge  BcwuDtlosigkeit  oder  krani<hafter  StSriing  der  Geisłes- 
nerven  im  Augenblick  der  Begehung  das  Wesen  oder  die  Bedeutung  der  Tat 
nicht  erfassen,  oder  seine  Handlungen  nicht  behemchen  konnte. 

Dic  Gesetze  von  Basel  und  Zug: 

»£ine  strafbarc  Handlung  ist  nicht  Yorhanden,  wenn  der  Tater  zurzeit 
der  Begehung  nicht  die  frcie  Willensbeztimmung,  oder  die  zum  Bewnfitsein  der 
StiafUt.ndttge  Urteilskraft  besaB. 

Thurgau:  » Die  Znrechniing;  wird  ausjjeschlossen  durcli  jeden  Zustand,  in 
welchem  beim  Handelnden  das  Bewulitsein  der  btraf  barkeit  der  Handlung  oder 
die  Fahigkeit  der  Selbstbestimmung  feUte.« 

Art.  27  des  scliweizerischen  Bundesstrafgesetzes  verlangt  lediglicb  einen 
Zustand,  in  dem  der  Handelnde  ohne  eigenes  Yerschidden  der  Urteilskraft  oder 
der  WiUenafreiheit  beraubt  ist.   Bbenso  ungefilhr  Schaffbaasen. 

§  51  des  Deutschen  Str.  G.  B.  lautet: 

»Kinc  --tr^if linrf  Handlung  i«t  nicht  vorhandcn,  wenn  der  Tilter  zurzcit 
der  Begehung  der  Handlung  sich  in  cineni  Zustande  vun  BcwuBtlosigkeit  oder 
krankhafter  Stórung  der  Geistestfttigkeit  befand,  durch  welchen  seine  freie 
Willen5?l)eśt;mmung  ausgeschlosscn  war. « 

Gauz  gleichlautend  §  37  des  Geselies  von  Soiothurn. 
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Inzwisciien  ist  von  vielcn  Irrenarzten  weitergeliend  iKichcIrilck* 
lich  verhuigt  wordcn,  dafi  tlic  Handliingen  Geisteskrankcr  in  ilirer 
Gesamtheit  wegen  Unzurechnungsf;dn'i^V.eir  siraffrei  seiu  solllen,  und 
diescr  Ansicht  liaben  sirh  das  geiihs(  lir  ( li  >ct/  von  1874  in  Art.  52 
und  kurzlicii  der  schweizci  ische  Kiuwurl  angeschlossen. 
Dłeser  sagt  in  Art.  8: 

Wer  zur  Zeic  der  Tat  geisteskrank  oder  bltidsinnig  oder  be- 

WUfitlos  war,  ist  nicht  s  traf  bar. 

War  die  geistige  Gesundheit  oder  das  Bewufltsein  des  Taters 
nur  beeintrachtigt  oder  war  er  geistig  mangelhaft  entwickelt,  so 
mildert  der  Richter  die  Strafe  unbeschrankt.    (Art  37  a.  E.) 


Diese  Bestimmiing,  die  den  Beifall  sanitlicher  Schwcizcr  Irrcn- 
arzte  gefunden  hat,  wird  im  grolien  ganzen  auch  von  der  zur  Triifung 
des  Entwurfs  eingesetsten  Kommission  gebilligt')  und  u.  a.  von 
Professor  v.  Lilienthal  in  seiner  Rezension  des  Entwurfe  empfohłen.*) 

Die  gegenw&rtige  Kommission  hat  sich  dieser  Regciung  nicht 
anschliefien  konnen.  Durch  sie  wIrd,  wie  leicht  cinzu.sehen  ist,  die 
ganze  Frage  der  Unzurcchnungsfahigkeit  zu  einer  medizinischcn  ge- 
marht,  die  ganz  dem  Arzte  vorgcIegt  und  von  ihm  beantwortct  wird. 
Bel  dieser  Beantwortung  wird  der  Arzt  kcme  Rucksicht  auf  die 
Handlung,  die  den  Gegenstand  der  Stra£iache  bildet,  tiiid  auf  ihr 
YerhUltnis  zum  Geisteszustand  des  Beschuldigten  zu  nefamen  haben, 
sondern  sich  nur  urn  den  Geisteszustand  itn  allgcmeinen,  vom  me- 
dizinischen  Standpunkt  aus  gesehen,  kiimmern.  Mufi  er  ais  geistes- 
krank bezeichnet  wcrden,  so  ist  er  unzurechnungsfahig,  auch  wenn 
sich  keine  Yerbindung  zwischen  der  Geisteskrankheit  und  der  Hand- 


Im  wesentlichen  stimmt  hiermit  auch  das  englische  Rccht  Uberein,  das 
auf  Tolgende  Weise  in  Stephens  Digest  of  Crimiml  Law  wiedergegeben  wird. 
»No  act  is  a  crime,  if  the  person  who  do«  it  is  at  the  time  whcn  it  is 

done  prcvcnt€d  either  by  flefectiyo  mental  power  nr  by  any  disease  afTecting 
his  mmd:  a.  from  knowing  lUe  naturę  and  quality  ul  his  act;  or  b.  from  kno« 
wing  tliat  the  act  is  wrong;  or  c.  from  controlling  bis  eonduct,  unless  the  ab- 
sence  of  power  of  control  has  bcen  produced  by  his  own  de£ittlt.« 
Das  kanadische  Gesetz  von  1S92  Sec.  u  lautet: 

» I.  Niemand  soli  wegen  etner  Handlung  bestraft  werden,  wenn  er  surzeit 

ihrer  Begehung  in  so  bohem  Grade  an  Gelstesscbwache  oder  Geisteskrankheit 
litt,  daB  er  aiiBer  stande  war,  die  Natur  oder  Art  der  Handlang  au  verstebent 
oder  ihrc  Widerrechilicbkeit  zu  crkennen. 

2.  Eine  Person,  die  an  besonderen  \Vahnvorstellun^en  leidet,  sonst  aber 
gesund  ist,  soli  nicht  ais  geisteskrank  strafTrci  sein,  auficr  wenn  die  Wahnvor- 
stellungen  sie  zu  Annahmen  verleitet  haben,  dict  wenn  sie  zutrcffend  gewesen 
wftren,  'ihre  Handlang  reebtmilfiig  erscheinen  UeBen  oder  sie  entschuldigen 
wSrden. « 

§  21  des  Strafgesetzes  von  New  York  entspricht  ungetilhr  dem  i.  Absats 
des  obigen  kanadischen  Gesetzes. 

I)  » Yerhandlungen  der  ExpertClikommissian «,  Bem  1894,  S.  Sęff, 
S)  »Zeitscbrirt  fttr  ges.  Strafrechtsw XV,  S.  27 $• 
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lung  narhweiscn  lafit.  Auch  der  scliweizerisi  lie  Kntwiirt  gil)t  indessen 
zu,  dali  die  Grenzc  /wisclien  gcistiger  Gesundhcit  und  Krankheit 
keine  feste  ist,  und  dali  cs  tlahcr  eincn  Zwischen^nstand  giht,  wo 
diese  unmerklich  m  ciiia.ndcr  ubergehen;  auch  ci  hieiiL  deshaib  nicht 
jede  noch  so  schwache  Stdrung  der  seeliscben  Funktionen  ais 
Geisteskrankheit  an,  die  die  Zurechnungął^igkeit  ausschlieOt 

Die  Frage,  wo  die  die  ZurechnungsrahigkeiC  ausscbliefiende 
Geisteskrankheit  anfangt,  wird  voIlig  dem  Ar/t  mr  Entscheidung 
nach  medizinischen  Ocsirhtspunktcn  in  Cbereinstimmung  mit  dem 
mcdizinischen  Sprach^^ebraucli  ubcrlasscn,  ohne  daC  auf  das  Ver- 
hiiltnis  zwischen  der  Cicisieskrankheit  und  der  iiandlung,  dcrcn  Straf- 
barkeit  in  Fiage  stelu,  Rttcksicht  genommen  wird.') 

Es  ist  klar,  dafi^  wenn  sich  diese  Ordnung  ttberbaupt  irgendwie 
yerteidigcn  laOt,  hierzu  ihr  wissenschafdicher  Ausgangspunkt  dienen 
nuifi,  nach  dem  ein  jeder  Grad  von  geistiger  Storung  g]eichma&ig  seincn 
Kinflufi  tiber  das  ganze  geistige  Leben  ausUl)t.  \m  cntgegengesetzten 
Kalle  kommt  man  nandirh  unahweisbar  7.u  dti  K< )n.se(]iienz,  dali  diese 
Stdrung  in  einzelnen  Kichtuiigen  cinen  Grad  crreicht  haben  kann, 
daii  eine  die  ZurechnungsUUiigkeic  ausschliefiende  Geisteskrankheit 
fUr  Yorliegend  erachtet  werden  mufi,  wfthrend  sie  in  anderen  Rich> 
tungen  wieder  nur  ais  Beeintrachtigung  der  gcistigen  Funktionen 
charakterisiert  werden  kann,  die  nicht  mchr  ais  eine  Herabminderung 
der  strafrechtlichen  \'erantwortlichkeit  bewirkcn  kann.  Nun  kann 
allerdings  gesngt  werden,  daO  die  Rsychiatrie  darin  cinig  ist,  dali 
kein  Teil  der  Gchirniiitjgkeit  angegriffen  sein  kann,  ohne  dali  das 
Ganze  daruntcr  leidet.  Dafi  dieses  Leiden  aber  ein  gleichmaiiiges 
sein  soUte,  ist  so  wenig  eine  erwiesene  Tatsache,  dafi  viel  eher  das 
Gegenteil  ais  solche  bezeidinet  werden  kann.  Das  Yorhandensein 
\  on  mehr  oder  weniger  unwiderstehlichen  perversen  Neigungen  und 
Trieben  in  dieser  oder  jencr  Richtung  wird  in  der  psychiatrisrhen 
Wissenschaft  allgcmcin  angcnoinmen, ')  und  hieraus  ist  zu  crkcnncn, 
dali  dic  geiiitigen  Funktionen  in  ein/elncn  Richtungen  so  schwer 
angcgiiffen  sein  kdnnon,  dali  mit  voller  Berechtigung  von  Geistes- 


>)  Iq  eincm  Bricfe  un  ciu  Milglicd  der  Kommission  sagt  eiu.  Irreuarzt, 
dftfl  die  Antę  die  Schwachsinnigen  (Halbidioten)  zu  den  Geistesknaken  rechnen, 
wiibrend  auch  er  nicht  tinden  kOnne,  dftfl  sie  unbedingt  von  strafreehlltclier 
Yerantwortung  frei  sein  soUen< 

*)  S.  Hoffmann,  Lehrb.  d.  gtr.  Med.,  $,  Aufl.,  Wien  nnd  Leipzig  1S91, 
S.  897,  wo  auch  Maudsley,  KrafTt-Ebing,  Schule  und  Legrand  du  Saule  fUr  die- 
selbe  Aufiassung  zitiert  werden.  S.  auch  S.  880,  wo  es  heiBt,  dafl  »einzelne 
in  elf  Dingen  erhaben  und  ira  zwdlftcn  Idioten  sind«.  Besondcrs  interessant 
ist  die  von  Stephen  in  »History  of  the  Crim.  Law«  II,  S.  127 — 187  gegebene 
kritische  Darstellung  sowohl  der  Aufla^sim^  der  gerichtlichen  Mcdiziner  ais  der 
englischcn  Juristen.  S.  auch  Dr.  mcd.  Niicke:  Die  ncueren  Erscbeinungen  auf 
kriminaUanthropologiscbem  Gebiete  in  der  Zeitochr.  f.  d.  g.  Stmfreclilsw.  XIV, 
337^')  Rosc-nfc-ld:  Der  dritte  internalionale  Kriniina1<Anlhropologen«Kongffe6, 
ibid.  X1U,  S.  1990; 
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kranklieit  gesi)roclien  wcrtlen  kann,  \valir\ntl  in  anderen  Richliingen 
die  Storung  nur  so  schwach  i.st,  dali  eine  solche  Bezeichnunii  nicht 
2u]Mssig  w&re. 

Dieses  Resultat  scfaeint  auch  unbestreitbar  am  meisten  der  in 

der  "Wissenschaft  herrschenden  Ansicht  zu  entsprechen,  die  die  Ur- 
sache  einer  jeden  Geisteskrankheit  in  eincr  Storung  des  Gehims  und 
7,entrainervpnap]>rtrates  sieht,  da  diese  doch  nus  yerscliiedenen  Teilen 
mit,  soweit  eisichtlich,  verschiedenen  Funktionen  bestehen. 

Ist  dem  so,  so  scheint  es  unbestreitbar,  dali  die  Beantwortung 
der  Frage  der  tjnzurechnungstahigkeit  infolge  Geisteskrankheit  nicht 
von  der  Frage  des  YerhSltnisses  der  vorgefundenen  geistigen  Stdning 
2U  der  betrefTenden  Handlung  getrennt  werden  kann.  Wer  z.  B.  an 
einem  periodisch  wiederk^urenden  Trieb,  sich  Damenschuhe  zuzu- 
eignen,  leidet,  ist  gewifi,  wenn  dieser  Trieb  ais  unwiderstehlich  sich 
herausstellt,  wegen  dieser  Handlungen  nicht  zu  bestrafen,  selbst, 
wenn  er  sonst  keine  merkbaren  Kennzeichen  einer  Anormalitat  an 
sich  tragt;  und  wenn  sein  Trieb  ftir  so  gciahrUch  befunden  werden 
sollte,  dafi  eine  strenge  Mafiregel  angezeigt  erscheint,  so  ist  er  durch 
Unterbringung  in  einer  Irrenanstalt  unschadlich  zu  machen.  Aber 
in  allen  andeien  Besiehungen  ist  er  wie  jeder  andere  und  jedenfalls 
ais  zurechnungsfahig  und  filr  seine  Handlungen  verantwortlirh  7a\ 
bchandeln.  Ebenso  wie  (loistesk rankę  viele  yerniinftigc  Handlungen 
nuf  dieselbe  Weise  und  aus  demselben  Grunde  wie  normale  Menschen 
Yoruehmen  konnen,  ebenso  werden  sie  sich  auch  aus  denselben 
Griinden,  die  vor  Eintritt  der  Geisteskrankheit  sie  bewogen,  den 
Gesetsen  zu  trotzen,  zu  Yerbrechen  bestimmen  lassen;  und  hierin 
wird  man  bei  weitem  nidlt  cine  Betatigung  der  Geisteskrankheit  zu 
sehcn  brauchen,  sondem  es  wird  yieimehr  ais  Bcweis  dafiir  dienen 
konnen,  dafi  der  l^etrcffende  auf  dicscm  (icbiete  seine  frfibere  Auf- 
fassiing  davon,  wclche  Ziele  erstrebenswert  sind,  und  senie  Irtihere 
FaiiigkciL  zur  Auffindung  der  geeigneten  Mittei  zur  Forderung  seiner 
Tfttigkeit,  mit  anderen  Worten  also,  dieselbe  Yernunft  bewahrt  hat, 
in  dereń  Besits  er  sich  vorher  befand.  Es  ist  deshalb  kein  Grund 
zu  der  Annabme  yorhanden,  dafi  er  aufierhalb  der  Grenzen  dieses 
besonderen  Triebes  mehr  nntcr  einem  iinwidcrsteblichen  inneren 
Zwang  handelt,  ais  mancher  andere,  nnrl  dafi  er  desbal!)  fiir  eine 
Strafdrohung  unzuganglich  sei,  wenn  es  sich  um  die  Yeriibung  eines 


')  Hoffmann,  Lehrb.  d.  ger.  Med.,  S.  88i :  Das  Yorkoramcn  eines  solchcn 
scheinbar  isolierten  Defektes  wird  uns  verst9ndlich,  wenn  wir  folgendcs  erwageii: 
Erstens,  dafl,  worauf  inbesondere  die  Ergebolsse  ncucster  Korsehungen  liinweisen 
(s.  die  Lehre  von  der  Aphasie,  die  psychomotoHschen  Zentren  Hit/igs  und  Frichs, 
die  Arbeiten  von  Charcot  und  von  Ferricr  usw.),  den  einzclnen  psychischen 
Fimktfonen  wahnchdnlfch  bestimnite  Hirateile  entspreclien,  dereń  ^ollerte  Er- 
krankung  otler  Entwickluiio^shemnuing  daher  mOglich  iśt,  wenn  wir  rnicli  Ubcr 
den  Sitz  des  moraliscben  Sinnes  oder  des  » Hcmmungsapparates  fUr  das  Be* 
gehrungsYcrmUgenc  yorUufig  kaum  Yernutungcn  baben. 


Digitized  by  Google 


tia 


I.  Tcil.    Allgemcinc  BcsUmpiuDgen. 


Yerbrechens  handelt,  das  niclu  in  naciiweisbarem  Zusammenhange 
mit  dtesem  Itiebe  stelit  Man  kann  Tieneicht  annebmen,  daft  seine 
Zurechnungsfóhigkeit  auch  in  anderen  Richtungen  herabgesetet  ist; 
aber  wenn  geminderte  Zurechnungsfahigkeit  nicht  im  all^^^emeinen  ais 
Straffreiheitsgrund  anerkannt  wird,  so  darf  sie  auch  hier  nicht  soweit 
fiihren.  Wiirde  man  hier  den  Grundsatz  befolgcn:  ;illes  oder  gar 
nichts,  so  wiirde  die  FoIge  sein,  dalB  man  aus  einer  Person,  die  viel- 
leicht  blofl  in  einer  einzelncu  Beziehung  ai\  einer  unschuldigeii 
PerversiŁat  leidel,  eine  Person  macht,  dic  von  keiner  Strafe  erreicht 
werden  kann  und  die  deshalb  ais  gefHhrllcher  Geisteskranker  unschud- 
lich  gemacht  werden  mufi.  Oder  man  wtiide,  urn  dieses  auffallende 
Resultat  zu  vermeiden,  sich  weigem,  derartigen  Zust&nden  einen 
Einflufi  auf  die  Fragc  der  Ziircrhnungsfahigkeit  bciziimessen,  und  man 
wfirdc  Handlungen  bestrafen,  die  ottenbar  unter  eit\em  psychiscben 
/wang  aiisgefiihrt  wordcn  sind,  demgegenliber  eine  Strafdrohung 
keine  Rolle  spielen  konnte.  Man  wird  allerdings  zugeben  kónnen, 
dail  der  schweizeńsche  Entwurf  hier  den  Stachel  entfemt,-  indem  er 
eino^ts  in  solchen  Fallen  dem  Richter  ein  unbegrenztes  Recht  gibt, 
die  Strafe  herabzusetzcn,  andercrseits  die  Anwendung  von  Sicherheits- 
maOregeln,  wie  gegcnilbcr  IJnzurecliiuingsfahigen,  zulafit.  Tn  dieser 
lieziehung  zeigt  aber  der  voriiegende  Kntwurf  keine  geringere  Elnsti- 
zitjit  (§  39  und  56),  so  dalJ  der  schweizerischc  jedenfalls  keine  groliere 
praktische  Zweckmaliigkeit  gegeniiber  einer  geringeren  theoretischen 
Haltbarkeit  und  gegeniiber  der  Yerletzung  des  Rechtsbewulitseins  in 
die  Wagschale  werfen  kann,  die  immer  dadurch  hervorgenifen  werden 
wird,  dafi  ttberhaupt  in  derartigen  Fallen,  wo  die  Unzurechnungs- 
fóhigkeit  der  Handlung  offenl)ar  ist,  auf  Strafe  erkannt  wird. 

Ks  durlte  um  so  mehr  (irund  vorhanden  sein,  an  der  im  §  44 
yorcesdilagenen  Regelung  festzubalten,  ais  die  andere  in  einzelnen 
J'aiien  geradezu  Resultate  hervorrulcn  kann,  die  hochst  auffitllig  und 
bedenklich  sind.  Ob  z.  B.  derjenige,  der  einen  Mord  begangen  hat, 
lebenslanglich  in  eine  Strafanstalt  oder  in  ein  Irrenhaus  eingesperrt 
wird,  kann  yielleicht  an  und  fiir  sich  ziemlich  gleichgUltig  sein. 
I.etzterenfalls  liangt  aber  die  lebenslangliche  Dauer  der  Einsperrnng 
davon  ab,  daD  er  auch  bis  an  sein  i^ebensende  fortfahrt,  ein  gefahr- 
lichcr  (ieist  eskranker  zu  sein.  Konstatieren  die  Arzte  einige  Tage 
nach  seiner  Kinsperrung  seine  Heiluiig,  so  mufi  er  in  Frcilicit  gesetzt 
werden.')   Ist  aber  nun  tn  Wirklichkeit  der  Mord  keine  Folgę  der 


1)  Wie  leiebt  dies  eintreten  kann,  dartlber  siehe  u.  a.  Prof.  med.  Ballet  im 

nulletin  de  la  Commission  Pćnitentiairc  Internationale  óiemc  Ibraison  1S95: 
»D'autre  part,  la  durće  de  la  sĆ4uestration,  quand  ellc  a  lieu,  est  subordonnee 
a  Tayis  du  mediein  tfaittnt,  ({ui  reste  juge  de  l  opportunite  de  la  sortie,  commc 
le  reknait  inel.mcoliąuement  Ambroise  Tardieu,  pour  peu  qu'il  s'agisse  d'une 
dc  CCS  foiies  u  rćmissions  phis  oh  moin";  complctes,  les  alićnós  les  plus  dan- 
gcreux  pourront  ćtre  remis  en  libertc  et  la  socictć  ne  sera  pas  protćgće  contrę 
retour  de  leurs  deplorables  enirafnements «. 


« 
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Geisteskrankheit,  so  entgeht  er  auf  diese  \Vei??e  nicht  blofi  der  Str  ife 
und  dem,  was  ais  ihr  Aquivalent  angesehen  werden  kć3nnte,  soiideni 
man  lafit  eine  Person  auf  die  Gesellschaft  los,  dereń  Gefabrlichkeic 
die  gleiche  geblieben  ist,  da  sie  ja  nicht  auf  seinem  veranderten 
geistigen  Zustande  beruhte**)   Es  kann  desbalb  nicht  in  Abrede 
gestellt  werden,  dafi  es  in  vielen  FdJlen  von  Wichtigkeit  sein  kann, 
ttberall  Strafe  anzuwenden,  wo  dies  moglicb  ist  und  sich  nicht  dabei 
zu  beruhigen,  dafi  es  filr  die  Gesellschaft  ungefahr  glcichgtiltig  sein 
konne,  ob  man  den  Betrefłenden  ais  strafwiirdig  oder  ais  geisteskrank 
behandelt.    Eine  Ordnung,  die  die  Strafbarkeit  davon  abhangen  laiit, 
ob  der  Tater  an  einer  krankhaften  Stórung  der  Geistesfaliigkeiten 
leide^  sowie  davon,  ob  diese  SWrung  einen  solchen  Grad  eireicht 
hat,  dafi  er  yom  medizinischen  Standpunkt  aus  ais  Krankheit  be- 
zeichnet  werden  mufi,  eine  Ordnung,  die  ferner  diese  so  willkilrliche, 
vom  Ermessen  abhangige  Ent.scheidung  bald  dem  einen,  bald  dem 
anderen  Arzte  iiberlafit,  so  dafi  jedcr  Gedanke  an  eine  Einheitlichkeit 
aufgegeben  werden  mufi,  eine  Ordnung,  die  ferner  dazu  ftihrt,  dafi 
ungefalirliche   Personen    ais   gefahrliche   Geisteskiiinkt:  eingesperrt 
werden  mttssen,  weil  man  ste,  indem  man  sie  strafirei  maicht,  ais 
gefóbrlich  kennzeichnet  und  dazu,  dafi  schwere  und  gefiihrlicbe  Ver- 
brecher  Irei  umherlaufen  diirfen,  weil  sie  infolge  eines  krankhaften 
Triebes,  an  dem  sie  zur  Zeit  der  Bcgehung  litten  und  der  vielleicbt 
in  gar  keinem  Zusammcnhange  mit  dem  Yerbrechen  steht^  der  Strafe 
und  der  Einsperrung  di  slialb  entgehen,  weil  sie  unmittelbar  nach  der 
Begehung  von  ihrem  K-rankheitszustande  belrcit  wurden,  —  eine  solche 
Ordnung  ist  nach  unserer  Auffassung  in  keiner  Beziehung  gegenttber 
der  jetzt  in  den  Gesetzen  allgemein  gebiiUichiichen  ein  Fortschritt, 
die  die  Straflosigkeit  von  der  konkreten  Fahigkeit  des  Taters,  seine 
Handlungen  zu  verstehen  und  zu  beherrschen,  abhangen  lafit  und 
die  so  der  Geisteskrankheit  nur  die  Bedeutung  beimifit,  die  ihr  in 
dieser  Beziehung  ais  Ursache  von  Miingeln  zukommt. 

"Wenn  man  bedenkt,  wie  wenig  einig  in  Wirklichkeit  sich  selbst 
die  Sachverst&ndigen  flber  Geisteskrankheiten  sind,  indem  einige  so- 
gar  dazu  neigen,  alle  Yerbrecfaen  auf  solche  zurttckzuHlhren,  darf 
man  jedenfalls  nicht  in  weiterem  Mafie,  ais  dies  gerade  erforderlich 
ist,  die  Gdsteskrankheit  an  sich  ais  Strafifreiheitsgrund  au&tellen.^) 

Daii  Geisteskraoke  unabhILngig  von  ihrer  Krankheit  von  den  gcwShn- 
lichen  menschliclieii  Leidenschaften  bewegt  weiden  kOnnen,  wifd  aucli  ron 

Dr.  Maudsley  ausgesprochen  (Re:]  nnsibility  in  Mental  Disease,  Londnn 
S.  I9&)i  »To  say  of  such  aa  one  tłiat  ht  bas  no  power  of  control,  or  to  say  of 
him  that  he  bas  tlie  same  power  of  contnd  u  a  sane  person,  woiild  be  tąutHlf 
untnae.    To  be  strictly  just  wc  must  adnit  some  measure  of  responsibility  in 

some  cases.  thon-fh  not  the  f  ili  moa^iiro  of  n  sane  responsibility  in  any  case«. 
So  auch  Buckniil  utid  iukc,  Manuał  uf  psychological  Medicine,  London  1874, 
S.  673  und  683.  (Beide  zitiert  von  Stephen  S.  175  und  178.) 

')  In  frUheren  italienischen  EntwUrfen  war  ebenfalls  ncbcn  den  Ubrigen 
» siato  tle  folii. i«  Ijcsondcrs  :Us  cin  allgerociner  Grund  der  Unzurechnungsfahig- 

Motlve  z.  Entw.  c.  norvv<  Stralgb.  3 
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Auf  der  anderen  Seite  Obt  eine  Gesetsesbestimuiung,  die  ver- 
langt,  (lafi  die  Geisteskrankhcit  auf  die  betreffende  Handlung  von 
Einflufi  gewescn  ist,  keine  bcdenklichc  Einschrankung  der  Bedeutung 
aus,  die  im  gegebenen  Fnlle  einer  konstatierten  Geisteskrankhcit  zu- 
kommcn  diłrfte,  denn,  wie  au<  h  die  MoUve  zum  deutscben  und  zum 
hollandischcn  Strafgcsetz  hervorh<;ben:*) 

Ist  das  das  Resultat,  zu  dem  die  Wissenschaft  kommt,  da6 
Geisteskrankheiten  niemals  in  dem  Sinne  ais  partielle  bezeicbnet 
werden  dlirfen,  dafi  sie  nur  in  einzelncn  Richtungen  den  Gebrauch 
der  Yernunft  und  die  Freiheit  des  WiJlens  aufheben,  so  wird  der 
zur  Straffreihcit  notige  Kausahiexu.s  zwischen  der  Geisteskrankheit 
und  irgendciner  vcrbrechcri.schen  Handlung  stets  festgestellt  werden 
kónnen.  Indem  man  einen  solchen  Kausalnexus  verlangt,  lauft  man 
auf  der  einen  Seite  keine  Gefahr,  Unrecht  zu  tun,  auf  der  anderen 
vermeidel  man  es,  einer  wissenschaftlichen  Lehre^  die  zum  mindesten 
ais  auch  in  Facbkreisen  sebr  umstritten  angesehen  werden  kann, 
eine  Art  gesetzlicher  Sanktion  zu  geben.  So  ist  es  bezeichnend, 
dafi  das  sarbsische  T.andesmedizinalkoUegium  in  einer  anliifilich  des 
deutscben  Strafgesctzcntwurfes  abgegebenen  Erklaning  gerade  vor- 
schlagt,  daD  die  Fahtgkeit  der  Selbstbestimnuing  dann  ais  ausge- 
schlossen  angesehen  werden  soli,  wenn  entweder 

a)  diejenige  geistige  Fahigkeit,  die  notwendig  ist,  um  Recht  von 
Unrecht  zu  untersdieiden,  fehit  oder 

b)  die  Handlung  in  bewufitlosem  Zustande  oder  unter  einer  Geistcs* 
krankhcit  venibt  ist,  die  entweder  im  allgcmeinen  oder  in  der 
besonderen  Richtung,  die  l)ei  der  H-ATidliMig  in  Betracht  kommt, 
den  Gebrauch  der  Yernunlt  au;-.g<.  słiilo  ^slh  hat, 

sowie,  dali  auch  die  medizinische  1  akultut  in  Leipzig  la  ihrer  Er- 
klSrung  darauf  besonderes  Gewicht  legt,  dafi  das  YeililUtnis  zu  der 
inkriminierten  Handlung  her\'orgehoben  wird.^ 

Einen  von  dem  schweizerischcn  Entwurf  etwas  verschiedenen 
Weg  hat  das  hollandische  Gesetz  eingeschlagen,  indem  es  in  Art.  37 
ausflihrt:  »Nlcht  strafbar  ist  derjenige,  der  eine  Handlung  yeriibt, 
die  ihm  auf  Grund  der  zurtickgebliebenen  Entwicklung  oder  einer 


keit  genamit,  abcr  dies  wurde  im  letzten  Entwurf  u.  a.  deswegen  wcggelassen, 
weil  man  ftarchtcte,  dafi  darunter  alle  mOglichen  Oeisłeszustande,  dic  ais  »foIlia« 
bezeicbnet  werden  kttnncn,  gerechnet  werden  konnten.  Das  danische  Gesetz  er- 
kliirt  fUr  straffrei  die  WaUnsinnigen  und  die,  die  auf  Grund  mangelhafter  Ent- 
wicklung StOrungcn  oder  Schwichung«n  der  Ventandeskraft  sich  nieht  der 
Strafbaikeit  der  Handlung  bewuflt  waren,  abcr  hier  ist  der  Ausdruck  »Wahn- 
sinnige«  jedenfalls  in  der  engeren  Bedeutung  der  anderen  Uteren  Gesetze  zu 
nehnien. 

))  »Entwurf  eines  Strafgesctzhuchs  fUr  den  Norddeutschen  Bnnd«,  Berlin 
1870.  »Motive«  S.  5$.  »Geschiedenis  van  het  Wetboek  van  Stmfrecbt*,  1881, 
I,  S.  345. 

^  » Entwurf  einea  Strafgesetsbuchs  fttr  den  Norddeutichen  Bund«,  »Mo' 
tivec  S.  55. 
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krankhaften  Stdrung  seiner  geistigen  Fahigkeiten  nicht  zugerechnet 
werden  kann.^) 

Wie  man  sieht,  Uberiślfit  es  das  Gesets  hier  \óllig  der  Rechts- 
anwendung,  zu  entscheiden,  wann  Unzurechnungs&higkeit  auf  Grund 
von  Geisteskrankheit  oder  ahnlichen  Zustandcn  eintritt.  Insofem  ist 
diese  Fassung  gewiC  der  neulich  behandelten  vorzuziehen,  ais  nach 
ihr  nicht  iiberall  da,  wo  der  Arzt  Geisieskrankheit  ais  vorhanden 
erklart,  das  Gericht  gezwungen  ist,  Unzurechnungsfahigkeit  anzu- 
nehmen^  aber  auf  der  anderen  Seite  dfihet  sie  dodi  durch  ihre  Un- 
bestimmtheit  dner  deiartigęn  Fiaus  TUr  und  Tor.  Wo  die  Begriffe 
so  unbestimmt  sind  wie  auf  diescm  Gebiete,  und  wo  so  verschiedenc 
Meiniingcn  einander  gegeniilierstelien,  darf  das  Geset^,  falls  es  nicht 
Gefahr  laufen  will,  daO  auf  Grund  derselben  GesetzesYorsclirift  die 
verscliiedcnartigstcn  Entscheiduiigen  gefallt  werden,  es  nicht  unter- 
lassen,  diis  zu  pruziaieicn,  was  sich,  ohne  einem  berechtigten  Intcr- 
esse  zu  nahe  zu  treten,  prazisieren  lUflt. 


Der  Entwurf  hiilt,  wie  man  sieht,  im  Prinzipc  die  Ordnung 
fest,  die  auch  sonst  in  der  neuereii  Gesetzgebung  die  gewohnliche 
ist.  Bezflglich  der  n^eren  DurchfUhrung  weichen  aber  auch  diese 
vie]fach  von  einander  ab,  und  der  Entwurf  stimmt  wieder  mit  keinem 
derselben  ganz  ttberein.  I  r  })richt,  wie  man  sieht,  iiberhaupt  nicht 
besonders  von  Geisteskrankheit  ais  einer  Ursache  der  Unzurechnungs- 
fahigkeit. Ebcn«;o  wie  Zwang  und  Gefahr  mit  aufgefiihrt  sind,  so 
falleu  untcr  dic  Schwachungen  der  Geisteskrafte  auch  voriihergeliende 
Zustande,  die  nicht  ais  Geisteskrankheit  bezcichnet  werden  konnen, 
wie  Betrunkenhei^  hypnotischer  Schlaf  usw.  £benso  wie  das  eng- 
lische  Recht  hfllt  es  daran  fest,  dafi  ein  geistiger  Zustand,  der  be- 
wirkt,  dafi  man  keinen  BegrijfT  vom  Wesen  seiner  Handlungen  hat, 
von  Strafe  befreit,  auch  wenn  man  ihre  Rechtswidrigkeit  vdllig  cin- 
sieht.  Wer  z.  B.  einem  Schlafenden  den  Kopf  abbaut,  urn  seine 
Yerwunderung  zu  sehen,  wenn  er  aufwacht  und  seuien  Kopf  nicht 


')  Das  Oesictz  ist  hier  voni  Entwurf  abtjcwiclien,  der  ausdrlicklich  hervor- 
bob,  da0  die  Geistesstbrung  zu  der  konkrcten  Handluog  im  urs^chlichen  Vef 
hiltnis  steben  mAsseT  »Balten  sttat  is  ten  aanzien  van  dat  feit  zijnen  vii  te 
bepalen.« 

In  derselben  Ricbtung  wie  das  hoUftndische  Gesetz  geht  auch  jetzt  das 
von  Neuchatel  in  Art.  70:  ' 

n  ii*y  a  pas  delit  lOTS^ne  Tauteur  etait  en  ^tat  de  dćmence,  ou  quMl  etait, 
aans  sa  faute,  en  etat  d'irresponsabilite  intellectuelle  au  moment  de  l':iction. 

Besonders  wenig  bcgrUndel  scbeint  die  Forderuog  zu  sein  » obne  Scbuld«. 

Vo&  Ton  Łisat  wird  vor^seli]i^«n: 

Zar  Schuld  tiird  nicht  zugerechnet  eine  Hnndlung,  bei  dereń  Begchung 
der  T8,ter  sich  in  einem  die  ZurechnunG[«f"ihi{Tt(eit  au'isrhlicBcnden  Zustande  der 
Bewufitlosigkeit  oder  Yerwirrung  der  .Sinne,  der  kraukiiaftcn  Hemmung  odcr 
StOrung  der  GeiatestUigkeit  befand. 

8* 
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findet,  kann  sehr  wohl  eitisehen,  clafl  er  damit  eine  strafbare  Handlung 
begehti  aber  man  wird  ihn  doch  nicht  zur  Bestrafung  geeignet  finden.*) 

Selbst  wenn  der  (Icisteskrankc  flas  Wesen  semer  Handlung  ver- 
stclit,  befrcit  ihn  der  Kntwurf  von  Strafe,  wenn  er  auf  Grund  seincr 
( iei  teskrankheit  doch  nicht  ihren  rcrhtswidrigen  Charakter  crkennen 
kann  Es  ist  wohl  allc  Vcranlassung  vorhanden,  diesen  Ausdruck 
so  weit  wie  móglich  zu  nehmen.  Einc  Person,  die  Gesichte  und 
Offenbarungen  hat  und  infolgedessen  bd  YerUbung  eisnes  Mordes 
auf  unmittelbaren  goUlichen  Befehl  zu  handeln  glaubt,  mufl  jedenfalls 
ais  unzurechnungsfahig  straffrei  sein;  dasselbe  darf  dagegen  jedenfalls 
nicht  der  Fali  sein,  wenn  jemand,  durch  aligemeinen  religiósen  Fana- 
tismus  yerblendet,  dieselbe  l^ntat  begangen  hat.  Oeisteskranke,  die 
ein  in  erster  I.inie  traumcndes  Dasein  fiihren,  werden  ebenfalls  ais 
unzurechnułigsfahig  an?,usehen  sein,  da  sie  keine  Auffassung  von  der 
Realitat  ihrer  Handlungcn  und  folglich  auch  nicht  von  dereń  Rechts- 
widrigkeit  haben. 

Dafi  die  mangelnde  Fahigkeit,  Herr  seiner  Handlungen  zu  sein, 
ein  Straffteihcitsgnmd  sein  soli,  und  zwar  ohne  Rticksicht  auf  die 
Ursache  dieses  Mangels,  s(  lieint  an  sirb  klar;  und  wenn  einzelne 
Gesetze  dieses  nicht  voll  anerkcnncn,  sondern  yerlangen,  dafi  die 
fehlende  Fiihigkcit  ihre  Ursache  in  einer  krankhaften  Storung  der 
Geistestiitigkeit  oder  ahnlichem  haben  soli,  so  ist  der  Grund  hier- 
flłr  allein  in  der  Furcht  vor  Mifibrauch  zu  suchen,  den  der  Satz, 
so  allgemein  ausgesprochen,  mdglicherweise  zur  Folgę  haben  kdnnte. 
Geldtet  dur(  h  diese  Eetraclitung,  hat  der  Entwurf  auch  hervorhcben 
7u  sollen  geglaubt,  dafl  das  Gericlit  immer  eine  nachweisbare  ge- 
eignete  Ursache  flir  das  Nichtvorhandenscin  der  Fahigkeit,  sich  zu 
beherrschen,  yerlangen  soli,  aiso:  entweder  Geisteskrankheit,  Schwach- 
sinn,  aulieren  Zwaiig,  (iefahr  oder  »einen  besonderen  Seelcnzustand«, 
wie  der  durch  hypnotische  Suggestion  henrorgerufene.  Der  Entwurf 
will  Yerbuidem,  dali  man  aus  dem  Benehmen  des  Angeklagten  an 
sich  den  Schlufi  ziehen  kónnte,  dafi  er  seiner  selbst  nicht  machtig 
war,  wahrcnd  er  in  Wirklichkeit,  vicllcirht  mit  der  Absicht,  dadurch 
dic  Aussichten  auf  eine  Freisprechung  zu  erbóhen,  seiner  Leiden- 
schaft  fieien  T.auf  liefi. 

Beziiglich  der  Frage,  was  alles  unter  Zwangsłiaudiungcn  iallt, 
bei  denen  die  strafrechdiche  Yerantwortung  ausgeschlossen  sein  soU, 
wtłrde  sich  der  Obersichtlichkeit  halber  empfehten,  die  Aufmerksam*' 
keit  auf  dicjenigen,  die  fiir  die  Beurteilung  ihrer  Zurechnungsf^higkeit 
namentlich  Aufmerksamkeit  verdienen,  zu  lenken,  namlich  die  Per- 
sonen,  die  an  sog.  Morał  insanity  leiden.  Zu  den  Zwangshandlungen 
muO  man  namlich  auch  diejcnigen  Handlungen  rechnen,  die  zwar 
an  sich  nicht  unwiderstehlich,  es  doch  im  gegebenea  Augenblick 
sein  kdnnen,  weil  die  Gegenvorstelhing»  die  bei  einem  normalen 


>)  Siehe  Stephen;  »Hiitory  of  Criminii]  Law«  H,  S.  166. 
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Individiiiini  regelmaCig  entsteht,  sich  bei  dem  Geisteskranken  iiberhini[)t 
nicht  einsteik,  so  dali  der  Trieb  der  alleinig  bestimmende  Faktor  fiir  den 
Willen  ist  und  bleibt.  Er  ij>t  nur  fiir  die  Einwirkung  der  am  nachsteii 
liegenden  Yontellungen  zuganglich.  Wird  er  z.  B.  infolge  einer 
wirklichen  oder  venneintlichen  Kr&nkung  von  Rachegier  befallen, 
tauchen  die  Yorstellungen  von  den  Folgen  ihrer  Bcfriedigung  nicht 
vor  seinem  Bewufitsein  auf.  Diese  werden  aiso  keinen  Einfluli  aus- 
tiben  kónnen,  und  er  bleibt  daher  das  hlinde  Werkzcug  seines  un- 
mittelbaren  Triebcs,  Dies  wird  ihn  aber  indessen  nicht  daran  hindcrn, 
21eit;,  Ort  und  Mittel  sdilau  und  mit  Yoller  t'berlegung  zu  wahlen. 
Die  Yorstellung  von  Umstanden,  die  hindernd  der  Kfłhlung  seiner 
Rache  in  den  Weg  treten,  wird  n&mUch  auch  vor  das  Bewufitsein 
eines  solchen  treten  und  ihn  von  der  Ausflihrung  seines  Planes  ab- 
halten  kónnen,  solange  keine  Aussichten  auf  einen  Erfolg  vorhandeii 
sind.  Auf  diese  "Weise  erhalt  die  Handlung  das  Ausschen  einer  auf 
normale  Weise  zustande  gekommenen,  wahrend  in  Wirkliclikeit  doch 
eine  krimklichc  StOrnng  der  Funktionen  des  Gehirns  die  Entstehung 
oder  wenigstens  die  freie  Entfaltung  von  Gegenvorstellungen  verhindert 
hat,  die  notwendig  ist,  wenn  der  Wi]le  sich  nicht  von  dem  ersten 
besten  Antrieb  besłimmen  lassen  soli  (vgl.  Stephen:  Histoty  of 
Criminal  Law). 


Namentlicb  von  Psychiatern  ist  gegen  die  Bestimmungen  des 
Entwurfs  und  anderer  Gesetze  iiber  Unzurechnungsfahigkeit  der  Vor- 
wurf  erhoben  worden,  sie  bewegten  sich  zu  sehr  auf  metaphysischem 
Gebiet.  Naznentlich  hatte  man  hierbei  die  Ausdrttcke  Geisteskrafte 
und  Willensfreiheit  (» seiner  selbst  nicht  mMchtig«)  im  Auge,  Selbst^ 
versttodlich  ist  dies,  wie  auch  von  andern  so  oft  nachgewiesen,  ein 
Mifiverstandnis.  Wenn  das  Strafgesets  hier,  wie  an  vielen  anderen 
Orten,  Unterschiede  auf  Begriffc,  wie  Willensfreiheit,  Zwang  oder 
ahnliche,  aufbauen  zu  niiisscn  glaubt,  so  wird  hiermit  keinc  Stellung 
zu  den  Lehren  des  Detcrminismus  und  des  Iiideterminismus  genom- 
men,  sondern  diese  Ausdriicke  werden  in  ihrer  gewóhnlichen  land- 
lHufigen  Bedeutung  gebraudit.  Auch  der  Determinist  mufi  einen 
Wesensunterschied  zwischen  dem  normalen  und  dem  beispielsweise 
durch  unwiderstehJichen  ^ufieren  Zwang  oder  durch  Suggestion  be- 
stimmten  Willen  anerkennen  und  daraus  Untcrscliiede  f(ir  die  straf- 
rechtliche  Eehandiung  ablcitcn,  solange  er  iiberhaupt  die  Berechti- 
gung  aiierkennt,  eine  strafreclitliche  \  erantwortung  aufzustellen.  Noch 
verfehlter  ist  es,  aus  dem  Ausdruck  >  Geisteskrafte «  oder  ahnlichen 
Ausdrticken  die  metaphysiscfae  Behauptung  ableiten  zu  woUen,  dafi 
es  einen  immateriellen  Geist  gibt.  Ebensowentg,  wie  man  durch 
Anwendung  Ics  Ausdrucks  » K.firperverletzungen «  die  Auffassung, 
daO  die  kórperliehen  Krscheinungcn  materielle  und  nicht  blofl  die 
Wirkung  unk6ri)erlicher  Kraftzentren  sind,  Lfcsctzlich  sanktionicrt  hat, 
ebensowenig  ist  der  Ausdruck  » Geisieski  HUe«  ctwas  anderes  ab 
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eine  Bezeichnung  flir  einen  Komplex  von  Erscłieinungcn,  (kren  Vor- 
łmrKlensein  zii  leugnen  Psychologen  und  Psychiater  doch  die  leUten 
sein  solltcn.*) 

Ks  herrscht  nun  vielfach  Unklarheit  bezuglich  des  Verhaltnisses 
zwischen  dem  Gericht  und  dem  Arzt,  der  ais  Sacliyerstandiger  sich 
Uber  den  Geisteszustand  des  Angeklagten  aussprechen  soli.  Man 
wird  regelrndOig  linden,  da8  der  Ant  ohne  weiteres  mit  einem  Gut* 
achten  ttber  die  strafrec  iuliche  ZurechnungsiMhigkeit  des  Angeklagten 
endct,  inrlcm  dic  Zurerhmm^istiihigkcit  gewisserm:iflen  ais  ein  natiir- 
hestimmtcr  Hegrifł  angeselien  wird,  der  you  jeder  mcnsrhlichen  (ie- 
setzgcl)ung  iiiiahhangig  ist.  Unter  dem  geltenden  Cleset/  lafit  si<  h 
dies  tibrigens  auch  yerteidigen,  sofern  man  es  dahin  auslegt,  daO 
unter  seine  Begriffe  »Tolle  und  Wahnsinnige*  alle  dicjenigen  fallen, 
die  ais  geisteskrank  bezeichnet  werden  k5nnen,  und  dafi  in  diesem 
Sinne  (leisteskrankheit  und  Unzurechnungsfahigkeit  ebenso  zusammen- 
fallen,  wie  nach  dem  schweizerischen  fintwurf.*) 


')  Eiocn  intcicssantcn  Hcwcis  dafiir*  wie  wenig  man  derartigc  Bcgriflsbc- 
slimmungen  entbehr«n  kann,  gtbt  Prof.  von  Lilientlials  Kritik  des  schweizerischen 

Kntwurfs  (Zeitschr.  f.  d.  g,  Strafrechtsw.,  XV,  S.  275).  Der  \  crfa>'łcr  ist  zunachst 
mit  dem  Kntwiirf  darUher  einij;,  d:iB  man  nicht  von  Willensfreiheit  reden  soli. 

» DarUber  sullte  man  nachgeradc  einig  geworden  seiD»  dafi  Willensfrei- 
heit oder  Uofreiheit  nicht  eine  Frecie  des  Wissens  ist,  sondern  der  religidsen 
oder  inctajiliysisclicn  ^'bcrzciigunpf. ■ 

Einige  Zcilen  weitcr  unten  billigt  er  indcssen  aucb,  dafi  der  Entwurf  nicht 
bctonders  Trankenheit  nnd  Tanbctntnmheit  behandelt  hat. 

i»l)cnn  nicht  Tninkoahcit  oder  Taubstummhcit  ais  solche  becinflussen  dic 
/urochnLinL,'>nihi^'^kcit.  suiuioni  nur,  wenn  sic  durch  ihre  Wirkangen  die  nornale 
Holimiiibarkcit  diircii  Motivc  vcrwandelt  habcn.c 

SelbstyerstilndHch  ist  es  jedoch  gerade  diese  normale  Bestimmbarkelt  durch 
MottYC,  dic  da>  Oesetz  mit  dera  Ausdruck  »Willcn<rrci'ii:it «  bezeichnet. 

•)  Wie  bcreits  erwUbnt,  ist  das  geitcnde  Geseu  jedoch  scbwerlich  so  auf- 
lufassen.  Mit  kToUen  und  Wahnstnnigen «  waren  jedenfalls  nar  solche  Per- 
suncn  gcmcint,  die  durch  ihr  Henehmen  jederroann  ihren  anormalen  Geisteszu- 
•śtand  verrieten.  Wcnn  man  nun  die  UnjturcchnungsHihigkeit  infolge  Geistes- 
krnnkheit  bcticutcud  crwcitcrt,  so  geschiclit  dies  nicht  etwa  auf  Grund  einer 
|)ositivcn  GcsctłcsYorschrift,  sondcrn  wcil  man  hicr  wic  Uberall,  wo  es  sich  um 
Stt.iliK.  ihcitsgrtłndc  h.\ndcU,  sich  fUr  bercchtigt  ansehcn  konntc,  das  Gesetz  ais 
unvoll.HUindig  xu  betrackteu  und  es  daher  zu  ergiinxen  (6chweigaard,  III.  Aufl., 
I,  S.  340).  Die  Fraire.  in  wie  weit  diese  Au^ehnung^  eifolgen  soU,  gehdrt 
natUrli^-li  /ur  Kompotom  der  Gcriclite;  wcnn  oin  Ar/t  crklart  bat,  daB  dicscr 
oder  jcncr  gctstcskrank  und  also  unzurcchnungsfabig  sei,  sn  ist  dies  cinc  Er- 
klKrung,  dercn  Annahmc  das  Gericht  verweigern  sollte,  sofern  es  nicht  derAn- 
sicht  ist,  dafi  der  mcdizinii^chc  BcgriflT  der  Geisleskrankheit  nnd  der  joristische 
der  Zurechntmir!f;ibi.<koit  sii-1)  dookon. 

In  Wirklichkeit  scheint  indcssen  wcnig  Zwcifel  darObcr  hcrrschen  zu 
kdnnen,  dafi  eine  auf  diesem  Gebiet  etwa  tulMss^  Ergiasung  der  getettiichen 
Straffrcihcit^i^rtindc  koincswegs  wcit  ^il.en  darf,  da6  ein  jeder  »Geistes- 
kranke«  fUr  unzurccbnungsfUhig  und  straffrei  erldart  wird.  Schon  der  Umstand, 
dafi  dies  ein  Standpunkt  ist,  su  dem  tich  bisher  anch  nicht  die  Gesetze  anderer 
Linder  bekannt  haben»  dttrfte  voII  ausrcichcn,  um  zu  zeigen,  dafi  dies  keines>- 
wegs  tin«  so  natflrliche  Rechisform  ist,  ais  dafi  man  sic  sogar  ohne  gtsetsUche 
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Nach  dem  vorlicgenden  KiUwuif  ist  die  Sachlage  jedenfalLs  eine 
andere.  Die  Frage,  wer  infolge  von  Schwachung  der  Geisteskrafte  usw. 
nicht  bestraft  werden  kann,  ist  eine  Reditsfrage,  die,  wie  alle  Rechts- 
fragen,  zur  Zustandigkdt  des  Gerichts  gehórt.  Die  Aufgabe  des 
Arztes  ist  es  nur,  den  Geistessustand  des  Angeklagten,  namentlich 
wo  Geisteskraiikheit  in  Frnge  kommt,  zu  untersuchen  und  dem  Oe- 
richt  diejenige  Darstellung  zu  gelien,  die  erforderlich  ist,  um  es  in- 
stand  zu  sctzcn,  zu  cnts(  heiden,  ob  ein  die  Strafbarkeit  ausscbliefien- 
der  Umstand  vorliegt. ') 

Um  dies  audi  ftufierlich  zum  Ausdruck  zu  bringen,  vermeidet 
der  Entwurf  den  Ausdruck  »Zurechnung5łiihigkeit<  und  spricht  nur 
von  » Strafbarkeit*. 

§45. 

Der  erste  Teil  dieses  Paragraphen  spricht  wohl  kaum  etwas 
anderes  aus,  ais  was  auch  bei  Sttllschweigen  des  Gesetzes  ange< 

Grundlage  aufstellen  kunnte.  Da-^Weiigebcndteste,  zu  dcm  man  Uberhaupt  kommen 
kann,  wenn  man  die  Natur  der  Sache  zur  Erg9im»ng  des  Gesettes  heranzieht, 

sind  die  Siitze,  liber  dic  so  /icmlicli  "alJgcmcinc  Eiiiigkcit  herrscht:  dafi  namlich 
GeistesstÓrungen,  dic  den  Handclndcn  der  Fahigkeit  beraubeii,  die  Beschaffen- 
iMit  seiner  Handlungen  zu  versteben  oder  ihnen  gegenUber  seinen  Willen  211  be> 
herrschen,  in  jedero  Fali  Straffreiheit  bewirkcn  mUssen. 

Namentlich  ist  es  Sache  des  Arrles,  sich  dnrUber  an-szusprechcn,  ob  eine 
krankliche  Stórung  der  Funktionen  des  Gehirns  vorIicgt,  aber  es  werden  dano 
aueb  keineswegs  ^hlOsse  hierron  auf  das  Verstandes»  und  Willensieben  seiner 
Forscbung  entzogen  seln,  wenn  er  aucłi  nicht  hicrbei  dic  cntsciieidcndc  Stimme 
hat,  wie  dies  der  Fali  ist,  wenn  es  sich  darum  handelt,  ob  Geisteskrankbeit 
Yorliegt,  so  auch  Hoflhuuui,  1.  c,  S.  955,  wo  est  nachdem  er  die  deutsche 
Lebre  bchandelt  bat,  wonach  der  Ar/.t  allein  sich  darBber  auszusprecheil  hal, 
ob  Geisteskrankbeit  yorliegt  odor  nicbt,  heifit: 

»Dagegen  heiBt  es  im  Motivenbericbt  zum  ^  56  des  dsterreichischen 
Strafgeietsentwurfes;  Der  Ausdruck  UnaarechnungsfUhigfceit  wurde  im  Gesetze 
mit  Absicht  rermieden  und  dadurch  dic  l'nzutraglicbkeitcn  beseitigt,  dafi  der 
Gerichtsarzt  gefragt  wird,  ob  jcmand  zur  Zcit  der  YerUbung  einer  Tat  zurecb- 
nungsfóbig  war  oder  nicbt.  Die  Zurechnungsfahigkcit  ist  nlimifcb  ein  rein  ju- 
ristischer  Begriff;  der  Arzt  hat  darlłber  nichts  auszusagen,  snndcrn  nur  zu  er- 
klHrf-n,  nb  der  Angcklagte  7ur  Zeit  der  YerUbung  der  Tat  derart  geisteskrank 
war,  dalJ  er  seinen  Willen  frei  zu  bestimmcn  oder  das  Strafbare  seiner  Hand- 
Inog  nicbt  einzusehen  vermochte.  Diese  Anscbauung  ist  unstreitig  die  riebti- 
gere.  Die  Einmischung  des  Arztes  in  die  Fiillung  des  Scbluliurteil?;,  ob  die 
Handlung  des  Angeklagten  zur  Schuld  und  Strafe  zuzurechnen  sei  oder  nicht, 
da»  ist  es,  was  der  Jurist  vermteden  wissen  will  und  was  stets  und  mit  Recht 
perhorresziert  worden  ist;  die  Erorterung  jedoch,  ob  und  welcben  Einflu(3  eine 
krankhafte  StOrung  respektive  Hemmung  der  Geistcstatigkeit  auf  die  Einsicht 
und  Willensbestimaiun^  im  allgemciticn,  sowie  insbesondcre  bezUglich  der  be- 
treffenden  Handlung  ausgetibt  habe,  fallt  zweifellos  noch  in  das  Bereieh  ftrtt-i 
licher  Beurteilung,  und  dieselbc  ist  crfabrungsgcmSiO  nicht  blofi  den  Richtom 
und  Geschworenen  erwUnscht,  sondcrn  gemdezu  unrermeidlich,  auGerdcm  aucb 
desbalb  ohne  Beeintrichtigung  des  ricbterlicben  Wirku ngskretses  tunlich,  weil 
ja  scbliefilich  doch  weder  die  Richter,  noch  die  Geschworenen  an  das  Gut- 
achten  des  Arztes  gebunden  sind,  sondern  nach  ihrer  eigenen  Oberseugung  ihr 
Urteil  abzugeben  haben.« 
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nomrnen  wiirdc;  cr  diirftc  in<ies.sen  troLMłem  in  das  Citsetzbuch  auf- 
zunelmicn  scm,  da  die  wortlicbe  Auslegung  von  §  44  eigentlich  den 
entgegengesetzten  Schluft  ziilłifit. 

Gegen  dtese  Bestimmung  bat  man  eingewendet,  dafi  sie  ohne 
praktische  Bedeutung  sei.  Dies  gi!t  aber  zum  mindesten  nicht  be- 
zttglich  der  Unterlassungen,  die  ebenfalłs  unter  den  Begriff  »Hand- 
lungenc  fallen. 

Wenn  hier  der  Zustand  ais  yoriibcr^chend  bezeichnet  wird,  so 
ist  damit  wohl  kauin  cine  positive  Bcgrcnzung  von  Bedeutung  zum 
Ausdruck  gebracbt.  In  einen  dauernden  Zustand  der  in  §  44 
genannten  Art  wird  sich  wohl  kaum  jemand  freiwillig  versetzen,  und 
sollte  dies  trotzdem  Yorkommen,  so  schliefit  die  Strafbarkeit  sich 
von  selbst  aus.  Der  eigentliche  Grund,  wesbalb  ein  vor(iber- 
gehendcr  Zust;inf]  yerlangt  wird,  liegt  indessen  nicht  in  diesem 
Passus  des  Paragraphen,  sondem  in  dcm  andcrn,  indem  man  der 
Ansirbt  war,  dafi  derjenige,  der  wirklicli  geisteskrank  geworden  ist, 
niclu  wcgcn  der  in  diesem  /ustande  begangenen  Handlung  deshaib 
zu  bestrafen  sei,  weil  die  Geisteskrankbeit  ais  selbstyerschnldet  za 
betrachten  ist  und  ibm  also  insoweit  FahrllŁssigikeit  zur  Last  gelegt 
werden  kann.  Die  Bestimmung  ist  nur  auf  selbstverschuldete 
Trunkenheit,  freiwilligc  Hypnose  und  dergl.  anwendbar  gedacht. 

Wie  man  sieht,  liat  der  Kntwurf  so  weder  die  selbst  yerschuldetc 
noch  die  yorsatzlich  herbeigefiihrte  Trunkenheit  in  eine  KJasse  fiir 
sich  eingćreiht.') 

Es  ist  indessen  zu  bemorken,  dafi  §  44  nur  von  ZustSnden 
handelt,  die  die  Willensfreiheit  oder  die  Fahigkeit,  Recht  von  Un- 
recht  zu  unterscheiden,  volHg  aufheben,  was  nur  selten  bei  Trunken- 
heit  der  Fali  sein  wird.  Wo  dies  wirklich  der  Fali  ist,  ware  es 
unserer  Ansicht  nach  sowoM  nnniitz  ais  iingerecht,  zu  bestrafen,  wie 
wenn  die  Handlung  in  normalem  Zustande  begangen  worden  ware. 
S)s  ist  die  Trunkenheit  selbst,  gegen  die  man  sich  wenden  muC 
Dafi  Leute  sich  in  diesen  ebeśiso  entwttrdigenden  wie  ftir  die  Mit- 
menschen  gefilhrHchen  Zustand  veisetzen,  soli  der  Staat  nicht  dulden; 


I)  Duselbe  ist  aueh  b«zttgltch  der  ifolbtindigen  Tniokenheit  bei  den 

nicistcn  fremden  Gesctzcn  der  Fali.  In  Solothurn  (ArU  37)  und  Freiburg 
(Art.  57)  ist  nach  dero  Wortiaut  des  Gesetzes  nicht  einmal  vóllige  Tnmkenheit, 
die  man  sich  ttnverschuldet  zugezogen  hat,  StraffTelheftsgnind,  in  Freibu^  aber 
doch  Strafmilderungs^^rund.  Tiunkenheit,  in  die  mnn  sich  freiwillig  oder  fahr- 
lissig  yersetzt  hat,  ist,  selbst  wenn  sie  Yollst&ndis  ist,  kein  Struffrcibeitsp^nmd 
in  Su  Gallen  (Art.  23).  Italien  (ArU  48),  New  York  (§  22;  und  Kngiand 
(Stephen,  Digest  Art.  39).  Unser  Getett  YerlaBfft  bektnndich,  danit  die  Bewnfit- 
Insifjkcit  Straffrciheit  bcwirken  kann,  daG  der  Betreffende  sich  -o  nhnc  cij^cnc 
Schuldc  in  sie  versetzt  hat,  dies  wird  aber  doch  nur  dabin  Yerstanden,  daii 
anderafallt  Strafe  wegen  fahrl^ssiger  Begehung  eiatreten  kum,  wo  die  Pakr- 
lassigkett  strafbar  ist.  Auch  das  schwedische  und  neuchatelsche  Gesetz  drUckea 
sich  auf  dicse  Weise  aus.  Das  tessinscbe  GesctsE  (Art.  48)  sagt  aiisdrticklich, 
dafi  Yóilige  Trunkenheit  zwar  Yorsatz,  nicht  aber  Fahrlissigkeit  ausschlicflt. 
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lafit  man  die  volle  Strafe  des  Gcijetzes  dcnjcnigen  tretten,  der  das 
Ungliick  halte,  in  der  Trunkenheit  Unheil  anzustiften,  so  eireicht 
man  damit  nur,  einen  Menschen  unglttcklich  za  machen,  ohne  im 
geringsten  die  Reditssicherheit  zu  yemiehren*  In  einem  besonderen 
Gesetzentwurf  (Uber  Landstreicherei,  Trunkenheit  und  Zwangsarbcits- 
anstalten)  hat  die  Kommission  bereits  Mafiregeln  sowohl  gegen 
Trinkcr  im  allgemeinen  ais  auch  gegen  gcfahrliche  Trunkenbolde  im 
besonderen  vorgeschlagen.  Um  so  wcniger  Ycranlassung  hat  sie  dałier, 
hier  der  Trunkenheit  eine  Sonderstellung  einzuraumen. 

Uber  geminderte  Zurechnungsfahigkeit  handelt  der  §  56. 

Von  Kindern  verflbŁe  strafbare  Handlungen. 

Es  wiid  angenommen,  dafl,  wie  dies  schon  in  dem  eingebrachten 

GesetzesYorschlag,  betrel!end  vernachlassigte  Kinder,  beabsichtigt  ist, 
die  niederste  Altersgrenze  der  Strafbarkeit,  die  zurzeit  zehn  Jahre 
betriigt,  bedeutend  in  die  Hohc  gcsctzt  werden  kann  und  mufi. 
Auch  schon  friiher  ist  dieses  angeregt  worden  (Sth.  Forh.  1872  indst. 
O.  Nr.  94,  S.  236  und  Do.  1872,  Dok.  Nr.  41),  ohne  jedoch  zu 
einem  Resultat  zu  ftlhren. 

Eine  hdhere  Altersgrenze  haben  das  deutsche  und  das  ungari- 
sche  Gesetz  (12  Jahre),  der  dsterreichische  Entwurf  (12  Jahre)  und 
mehrere  Schweizer  Kantone  (so  Neuchatcl,  Solothum,  Ztirich  und 
Appenzell),  alle  12  Jahre.  Von  noch  grdfierem  Interesse  ist  es,  dafi 
einzelne  Lander  noch  weiter  gehen  zu  konnen  geglaubt  haben, 
namentlich  was  dic  bcsonders  schweren  Yerbrechen  anbelangt  So 
laCt  das  Strafgesetz  St.  Gallens  von  1885  die  Strafbarkeit  erst  mit 
dem  t6*  Jahre  eintreten,  ausgenommen  bei  den  schwersien  Ver> 
brecfaen,  wo  das  Alter  von  iz  Jahren  die  Grenze  bildet  Auch  das 
schwedische  Strafgesetz  von  1864  hat  dieselbe  Anordnung,  nur  dafi 
hier  das  Alter  von  15  und  14  Jahren  an  Stelle  dessen  von  16  und 
12  Jahren  tritt.  Das  letztere  Gesetz  ist  lange  genug  in  Geltung  ge- 
wesen,  um  beurteilen  zu  konnen,  ob  seine  Regeln  sich  halten  lassen, 
aber  fiir  eine  Yeranderung  ist  in  Schweden  jedenfalls  keine  Stim- 
mung  vorhanden.  Ein  Beweis  in  entgegengesetzter  Richtung  scheint 
dann  zu  liegen,  dafi  das  finnlftndische  Gesetz  die  schwedische  Rege- 
lung  angenommen  und  sogar  das  Alter  von  15  Jahren  ais  unbedingte 
Grenze  festgesetzt  hat^) 


•)  Professor  Hagstrdmer  in  Upsala  Suflert  sich  hieriibcr:  »Dio<.  5  ?ehen 
wir  bei  weitem  nicht  ais  einen  Mangel  an.  Selten  wird  angenoiniaen  wcidcn 
kOnnen,  dafi  jemand  hier  im  Norden  vqj  Yollendung  des  15.  Jahres  diejenige 

Entwi  kluriL^  erreicht  hat,  die  die  Yorausset/tmr;-  fur  eine  wirklicli  kriminelle 
Yerantwortung  bildet  (Untersuchungen  des  »unterdaniga  forslag  till  Strafflag 
fór  StorfurstendSmmet  Ffnland,  Upsala  i884)> 

Ebenso  Almquist  auf  dem  PenitcntentiiirkongreB  in  Stockholm  (nordische 
Scktion).  In  Sachscn,  Hraunschweij^  iin<i  Hamlnir}?  licMni!^  dic  Grenze  frUhcr 
14  Jahre;    und   Strcng:    »StudiLn    libcr    blralyolkug    und    Gefangnibwescn «, 
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In  Diinemark  ist  jetzt  dic  kriniinelle  Alicrs^frcn/c  auf  das  15.  Jahr 
fcstgcsetzt  in  der  Denkschrift  der  Kommissioii  fiir  die  Staatsaufsicht 
bei  der  Kindererziehung  (Kopenhagen  1S95).  schweizerische 
£ntwurf  von  Stoos  schlftgt  das  Alter  voii  14  Jahren  vor  und  lUfit 
auch  Straffretheit  fur  Personen  zwischcn  14  und  18  Jahren  zu,  wenn 
$ie  auf  derselben  sittlichen  und  intellektuellen  Entwickelungsstufe 
stehcn,  wic  Kinder  iinter  14  T^i^ren. 

Die  Kommission  nimiiu  al.su  aii,  wic  dies  auch  im  (icsei/,ent\vurf, 
betreffend  dic  vcrnachlaiiiiigten  Kinder,  ausgeftihrt  ist,  dali  die  Straf- 
barkeit  bei  dem  Alter  von  14  Jahren  eintreten  soli.  Allerdings  hat 
das  Justtzkomitee  des  Storthings  1895  yorgeschlagen,  die  Greiue  auf 
das  15.  Jahr  hinaufzuseteen.  Zurzeit  ist  dteses  aber  in  der  Rfick- 
acht  auf  die  im  ilbrigen  bestehende  Strafgesetzgebung  begrflndet, 
eine  Rdrksirht,  die  gegeniiber  dem  neuen  Strafgesetzcntwurf  wenig 
Bedeutung  hat.  Ks  lafit  sich  indessen  nicht  bcstreiten,  daC  die  Mei- 
nungen,  auch  abgesehen  von  diesem  Grund,  geteiit  sein  kćinnen,  und 
dafi  das  cndgultige  Resultat  seia  kaiui,  dali  die  Greiue  gaiiz  bib  auf 
das  Alter  von  1 5  Jahren  erhdht  wird.  Yorl^ufig  hiUt  man  es  jedoch 
fUr  das  vorsichdgste,  bei  dem  Alter  von  14  Jahren  stehen  zu  bleiben. 

Es  wird  besonderes  Gewidit  auf  den  Umstand  gelegt»  dafi,  je- 
mchr  die  kriminelle  Altcrsgrcnze  hier  erhoht  wird,  um  so  grófier 
auch  flic  Notwendigkeit  sein  wird,  verlialtnismafiig  altere  lndividuen 
in  Zwangserzichimgsanstalten  untcrzul)rnigen,  wo  man  sie  je  nach 
den  Umstanden  betrachtliche  ZeiL  iiber  da^i  Kindheitsalter  łiinaus 
behalten  wird.,  Die  Aufgabe  dieser  Anstalten  wird  unbestreitbar  um 
so  schwieriger,  je  iiiter  und  vertrauter  mit  den  verschiedensten  Yer* 
brechen  die  Zoglinge,  die  ihr  zugefiihrt  werden,  sind.  Insbesondere 
dann,  wenn  sie  nicht  hinreichend  in  der  Lage  sind,  die  alteren  von 
den  jiingeren,  rlie  rcrdorbenen  von  den  weniger  verdorbenen  zu 
sondom.  Unsere  An^taken  sind  zum  grofien  Teil  erst  noch  ins 
Lebcn  zu  lufen,  und  man  darf  nicht  dadurch,  dali  man  gleich  von 
Anfang  an  zu  grofie  Anfordcningen  an  sie  stellt,  Gefabr  laufen,  dafi 
sie  ihre  Aufgabe  nicht  bew&ltigen  kónnen. 

Es  kann  auch  nicht  in  Abrede  gestellt  werden,  dafi  aucb  Per- 
sonen unter  15  Jahren  so  ernste  Yerbrechen  begehen  kónnen,  dafi 
es  anstofiig  crscheinen  kónnte,  falls  nur  die  Unterbringnng  flir  einige 
wenige  Jahre  in  einer  Zwangserziehungsanstalt  die  Folgę  sein  sollte, 
und  der  Charakter  der  Zwangserziehungsanstalt  wiirde  yerfalscht  wer- 
den, wenn  sie  ais  Strafanstalt  benutzt  wiirde.  Mehr  Gewicht  mufi 
man  indessen  darauf  legen,  dafi  auch  bei  versch]edenen  kleineren 


S.  164 ff.  sowie  129,  spricht  sich  il.ifur  aii.*,  dafi  iikui  sie  in  DeutscMaiid  so  weit 
crbohen  snlle.  Kbcnso  Krobne:  )>Lehrbuch  der  Gefangniskimdc  «,  S.  275.  Siehe 
im  Ubiigcu  Gett:  »Entwttrf  su  dnem  Gesetz  betr.  sittlich  verkommene  tind  Ter- 
nachliissigte  Kinder «,  Christiania  1892,  S.  i — 5,  und  die  dort  angefUhrten  Re- 
solutionen  des  Penitentiarlconpi^rcsses  in  St.  Petersburg  1890,  der  interiiationalen 
kriminalistiscUeu  Vereioigung  und  ajidercr. 
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Yerseben,  wie  B.  slrafienpolizeiliclier  Natur,  die  Strafc  aiu  li  gcgen- 
l\bcr  l^crsonen,  die  jiinger  ais  15  Jahre  sind,  das  wirksamste  Mittel  zu 
sein  scheint, 

Schon  beim  Alter  von  i4jaliren  haben  die  meisieu  die  Sdiule 
verlassen,  so  dafi  man  zu  dereń  Disdplin  seine  Zuflucht  nicht  neh- 
men  kann  und,  was  die  Familie  aniangt,  so  ist  diese  oft  wenig  da- 
zu  geeignet,  etwas  auszurichten,  wobei  noch  besonders  hervorgehoben 

wcrden  mufl,  dafi  man  die  kor])erlic-bc  Ziiclitigung,  namcntlich  gegen- 
iiber  Madchen,  in  dcm  betrcfitcnden  Alter  ungern  in  Erwiigung  zieht, 
selbst  wenn  die  Strafe  durch  die  Eltern  vo!lzogen  werden  soli. 
Unterbringung  in  einer  Anstalt  ist  andererseits  eine  allzu  radikale 
Mafiregel,  um  ttberhaupt,  abgesehen  von  ernsteien  Fallen,  angewen- 
det  zu  werden,  und  die  FoTge  dayon  ist,  dafi  man  oft  gegenfiber 
Kindem  im  Alter  zwischen  14  und  15  Jahren  ziemlich  ratlos  sein 
wird,  wenn  man  daran  festhalt,  dafi  die  gewohnlichen  Strafen  auf 
sie  iinanwendbar  sein  sollen.  Nicht  unbetrachtlich  wird  die  Stellung 
erleichtert,  wenn  die  Mogliclikeit  geschaffen  wird,  auch  auf  sie 
namentlich  Geldstrafe  anzuwenden.  In  den  breiteren  Schichten  der 
Bev5lkerung  beginnt  um  dieses  Alter  gewdhnlich  die  ErwerbstśLlig- 
kelty  and,  wenn  die  Kinder  zu  Geldstrafen  yenirteilt  werden,  so 
wird  dies  eine  Strafe  sein,  die  gleichzeitig  mSfiig  ist,  ohne 
Schwierigkeit  vollzogen  werden  kann  und  wirksam  empfunden  wer- 
den wird.  Allerdings  schlieCt  auch  das  geltende  Gesetz  die  An- 
wcndung  von  Geldstrafen  auf  Kinder  unter  1 5  Jahren  ans  und  er- 
klart  sie  fur  straffrei  bei  Yersehen,  die  nur  mit  dieser  Strafe  bedroht 
sind.  Dafi  dies  indessen  ais  ein  Mangel  empfunden  worden  ist, 
geht  scbon  daraus  hervor,  dafi  man  durch  Auslegung')  Bestimmun- 
gen  in  den  Polizeiverordnungen  aufrecht  zu  erhalten  yersucht  hat, 
nach  denen  in  Fallen,  in  dencn  Erwachsene  zu  Geldstrafen  verurteilt 
werden,  Kinder  mit  Rutenzdchtigungen  hcstraft  werden  konncn.  Die 
ihnen  im  Sirafgesetz  zugesagte  Befreiung  von  Geldstrafen  ist  so  fiir 
seine  Inhaber  ein  Privilegiuui  von  zweifelbaftem  Werte  geworden, 
und  allen  Teilen  ware  am  besten  damit  gedient,  wenn  es  aufgegeben 
werden  wiirde. 

Wenn  so  das  kriminelle  Alter  erhdht  wird,  so  mufi  man  auf 
der  andem  Sdte  die  in  unserem  wie  in  den  meisten  fremden  Ge- 

setzen  anfgenommene  Bedingung  aufgeben:  ^daC  das  Kind  die  ver- 
breclierische  Bcschaffenheit  seiner  Handlung  eingesehen  haben  «  oder, 
wie  der  franzosische  Kunstausdruck  lautet,  » avec  disr,erncment«  ge- 
handelt  haben  muli.  Was  hierunter  zu  verstehen  ist,  wird  immer 
unklar  bldben. 

Es  ist  auch  nicht  notwendig,  eine  solche  Bestimmung  oder  eine 
Regel  wie  die  des  schweizerischen  Entwurfs  aufzunehmen,  die  nicht 
nur  auf  die  intellektuelle,  sondem  auch  auf  die  moralische  Kntwick- 


')  Vgl.  auch  z.  B.  die  Aaordnuogen  fUr  Cbri«ttaiua,  §  87,  fUr  Bergen,  §  97, 
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lung  Gewkht  legt,  da  eine  besonden  roangelbafte  Entwicklung 

in  fler  einen  wic  in  der  anderen  Richtiing,  \vie  :iurh  im  §  44 
des  Kntwurfs  ai!s^'esi)roc:hen,  knminclle  Unzureclinungsfahigkeit  be- 
wirken  wird,  mul  dics  ohne  Riicksicht  auf  das  Alter,  in  dem  sie 
Yorkommt,  und  dali  sie  haufiger  bei  Kindera  wie  bei  Erwachsenen 
▼orkommt,  braucht  das  Gesetz  nicht  aimusprećhen.  Siehe  im  flbri- 
gen  den  erwlhnten  Yonchlag  2um  Gesets,  betreflend  vemachlassigte 
Kinder,  so^vie  die  \'orarbeiten  in  dem  Entwurf  von  Getz  zum  Ge- 
setz, hctrefifcnd  die  Behandlung  der  sittlich  verkommenen  und  ver- 
wahrlosten  Kinder,  mit  Motiven  (1892),  Entwurf  der  Stratrechtskom- 
missicMi  zum  Strafgeselz  iiber  die  Zwangserziehung  (1802),  Yerhand- 
lungen  des  Kongresses  des  nurwcgischen  Knnninalistun\  creins  (1892).') 

Grtinde,  welche  die  Rechtswidrigkeit  der  Handlung 

ausscbliefien. 

§  47  Kotstand.  Unser  geltendes  Strafgesetzbuch  hat»  wie  die 
meisten  anderen,  sich  nicht  die  Aufgabe  gestellt,  im  allgemeinen 
diejenigen  Umstande  festzustellen,  die  strafausschliefiend  wirken,  weil 
sie  die  Rechtswidrigkeit  selbst  ausscbliefien  Die  rechts- 
widrige  Handlung  ist  immer  wenigstens  die  stillschweigende  Voraus- 
setzung  der  Strafbarkeit,  was  aber  rechtswidrig  ist  und  was  nicht, 
daritber  zu  entscheiden,  ist  nach  der  systematisch  korrekten  Ordnung 
Sache  nicht  des  Strafgesetzes,  sondem  der  llbrigen  Teile  des  Rechts- 
systems.  Bo  hat  es  z.  B.  es  flir  (tberildssig  erachtet,  auszusprechen, 
dafl  die  Ausiibung  der  Hansziirht  keine  Kor])erverletzung  ist,  und 
noch  weniger  hat  es  nahere  \'orschriften  dariiber  gegeben,  in  wel- 
clien  Fallen  (He  Hauszucht  zulassig  ist.  Auch  findet  sich  keine 
Bestanmung  dana  uber  die  Grenzen  dci  eiiaubten  Selbstbilfe,  oder 
in  welcfaen  Fftiien  eine  pńvate  Festnahme  erfolgen  kann,  und  dies, 
obgieicb  in  dem  Recht  zur  Festnahme  und  zur  Selbstbilfe  unter 
Umstftnden  ein  Recht  zur  Yomahme  von  Handlungen  liegen  kann, 
die  sonst  ais  K6rperverlctzungen  zu  bezeichnen  wriren.  Nicht  ein- 
mal  auf  die  Frage,  in  welchen  Fallen  Kinwilligung  oder  Befehle  die 
Kechtswidrigkeit  aufheben,  hat  es  sich  eingelassen;  auch  hier  hat 
es  die  betreffenden  Regeln  ais  vorhanden  Yorausgesetzt,  obgleich  be- 
kanntlich  auch  die  ttbrige  Gesetzgebnng  hiertlber  keine  positire  Vor- 
schiift  enthftlt. 

Es  ist  daher  eine  Ausnahme  von  der  Rcgel,  und,  im  Grunde 

genommen,  auch  von  dem,  was  an  sich  korrekt  ware,  wenn  das 
Strafgesetz  sich  darauf  eingeiassen  hat,  die  Grenzen  des  Rechtes  der 
Notwehr  zu  bestimmen,  und  da&selbe  kann  auch  bezUgUch  des  » Not- 

>)  £in  Auszug  dieser  ArbeitŁ-n  und  der  kdniglicbcn  Tropositionen  Ubcr 
dasselbe  Gebiet  sowie  der  YoTScbla^^  des  Justiskomitees  Ton  1895  findet  »icb 
in  den  1895  vom  Justi^ministeriutn  hcrausgegcbenttll  » AktenstUcken,  belrefl^d 
ńen  Entwurf  lu  cioem  Gesets  ttber  clic  Belundlnng  Ycrwahrloster  Kinder  «• 
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rechtes  (nodret)  gesagt  wcrden.  Auch  bei  diesen  Ausnahmen  Imt  es 
iiidessen  nur  die  tiherrill  tiblirlic  Mothode  ])efolgt,  und  es  ist  deshalb 
guter  Grund  zu  dci  Aniuihme  vorhanden,  daii  wir  bier  nicht  einer 
zufóJIigcn  Willlcflr  gegenUberstehen,  sondern  dafi  die  Kegel ung  dutch 
widitige  Rttcksichten  geboten  war,  und  diese  Yetmutung  bekraftigt 
sich,  wie  man  leicht  sehen  wird,  vó]lig  bei  naherer  Untersuchung. 

Die  Yersuchung  konnte  an  sich  grofi  sein,  die  Frage  des  Ein- 
łlusses  fks  Notstandes  auf  die  Rechtswidrigkeit  von  sich  zu  schieben; 
(lenn  sie  gehdrt  zweifellos  zu  den  schwierigsten  der  jurisdschenWissen- 
schaft  und  der  GeseUgebung,  aber  gerade  derselbe  Grund  bewirkt, 
dafi  das  Gesets  nicht  ohne  eine  positive  I^ung  an  ihr  Yorbeigehen 
darf.  Nur  ein  flttchtiger  Blick  auf  die  Behandlung,  welche  dieses 
Gebiet  zu  verschiedenen  Zeiten  in  den  verschiedenen  Landern  ge- 
funden  hat,  wird  zeigen,  dafi  man  hier  wenig  oder  keine  sichere 
Ftlhrung  durch  allgemein  anerkannte  "Rerhtsrrrundsiitze  finden  wird, 
und  dafi  deshalb  dns  Schweigen  des  jjosiuyen  Gesetzes  wider- 
sprechende  Entscheidungen  und  Yerwirrung  heraufbescliwóreii  wird. 
Unter  diesen  Urostiinden  ist  es  entscheidend,  dafi  sich  in  der  Ubrigen 
Gesetzgebung  nicht  die  nótigen  Regeln  ttber  dieses  Gebiet  finden. 
Es  wird  daher  unabweisliche  Pflicht  des  Straigesetzes,  dies  ins  reine 
zu  bringen.  Bevor  man  die  Strafdrohungen  aufstellt,  mtissen  die 
erforderbrl^cn  Regeln  iiber  die  Yoraussetzungen  der  Strafen  gcgeben 
werden,  und  ist  dies  noch  nicht  geschehen,  so  mufi  es  jetzt  geschehen, 
und  zwar  im  Strafgesetze  selbst. 

Wir  wollen  zuniLchst  vom  Notstande  im  allgemeinen  handeln 
und  so  Yorlilufig  die  besonderen  Regeln  aufier  Betracht  lassen,  die 
tnit  Recht  gegeniiber  dem,  der  sicb  einen  rechtswidrigen  Angriff  zu-> 
sctiulden  kommen  l&flt,  den  es  zurtlckzuweisen  gilt  (Notwehtrecht), 
zur  Anwendung  kommen. 

Fast  in  den  Gesetzen  und  Gesetzentwiirfen  aller  Lander  ^^  ird 
der  Notstand  behandelt  und  ihm  ein  Einflufi  auf  die  Strafbarkeit 
bcigemessen,  aber  die  Art  und  die  Ausdehnung,  in  der  dies  geschicht, 
ist  sehr  versd)ieden. 

Der  efste  und  wesentlichste  Unterschied  beruht  darauf,  dafi  der 
Notstand  an  einzelnen  Orten  lediglich  ais  ein  Umstand  behandelt 
wird,  der  die  Zurechnungsfahigkeit  oder  die  Strafschuld  aufhebt  oder 
vermindert,  ohne  dali  deshalb  die  Rechtswidrigkeit  aufgehoben  zu 
sein  brauchte,  wahrend  er  an  anderen  Orten  zugleich  mehr  oder 
minder  ais  ein  Rechtrertigungsgrund  anerkannt  wird.  Zu  der  erstca 
Klasse  werden  folgende  Lander  zu  z^len  sein:  Deutschland,  Frank- 
reichy  Holland,  sowie  ungeflUir  alle  Schweizer  Kantone,  Belgten, 
Italien,  Finnland,  New  York,  England  und  gewiC  auch  Schweden, 
obgleich  das  Gesetz  diese<5  Landes  keine  ausdriickliche  Krwahnung 
enthalt,  sowie  der  kroatische  und  der  schweizerische  Entwurf.  Zu 
rfer  anderen  miissen  geziihlt  werden:  Norwegen,  Danemark  und  der 
iisterreichische,  der  spanische  und  der  russische  Kntwurf.  Aber  auch 
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der  Uiitcrsrliied  /.wischen  den  Gesetzeti,  die  demselben  System  an* 

So  isi,  wie  gcsa^i,  der  Notstand  im  schweduschen  Gesetz  gar 
nicht  genaimt,  in  aiideren,  dem  fraiizosischen,  belgiscben,  genfischen, 
ho]liindischen»  sowk  tn  dem  franzosischen  Entwurf  und  anderen 
iindet  sich  nur  die  Bestimmung,  dafl  Handlungen,  die  unter  einem 
unwiderstehlichen  Zwang  oder  einer  unwideratehlichen  aufieien  Ge- 
walt  begangen  worden  sind,  nicht  zugerechnet  werden  kónnen.  Im 
deutschen  Gesetz  dagegen  wird  der  Notstand  weitlliufigcr  behandelt, 
indem  §  52  vorschreibt,  dafi  eine  strafbare  Handlung  dann  nicht 
Yorhanden  ist,  wenn  der  later  durch  unwiderstehliche  Gewalt  oder 
durch  eine  Drohung,  welche  mit  einer  gegenwartigen,  auf  andere 
Weise  nicht  abwendbaren  Gefahr  fUr  Leib  oder  Leben  seiner  selbst 
oder  eines  Angehdrigen  verbunden  war,  zix  der  Handlung  gendtigt 
worden  ist. 

Ais  AngehSrigC  im  Sinne  dieses  Strafgesetzes  sind  anzuschen 
Ycrwaiidte  und  Yerschwagerte  auf-  und  absteigender  Linie,  Adoptiv- 
und  rilegeeltern  und  -Kinder,  Ehcgatten,  Geschwister  und  dereń 
Klicgatten  und  Yerlobte. 

§  54  dehnt  diese  Kegel  auch  auf  einen  jeden  anderen  »unver< 
schuldeten«,  auf  andere  Weise  nicht  zu  beseitigcnden  Notstand  aus. 
Die  Bestimmung  des  deutschen  Gesetzes  ist  in  das  ungarisclie  libCN 
gegangen  und  ahnliche  Bcstimmiingen  fitulen  sich  in  den  Gesetzen 
von  Solothurn,  Thurgau,  Basel,  Ziirich  und  Schwyz,  imd  sie  ist 
auch  im  kroatiscben  Kntwurf  aufgenommen.  Das  newyorkische  Ge- 
setz enthalt  eine  Bestimmung,  die  ungefahr  der  deutschen  entspricht, 
aber  sie  lilfit  die  Drohung  nicht  blofi  gegen  den  T&ter  selbst  oder 
seine  Angehorigen  zu.  Das  geltende  englische  Recht  wird  von 
Stephen  folgendermaflen  wiedergegeben:  »Eine  Handlung,  die,  wenn 
sic  freiwiilig  begangen  ware,  einen  Mann  zum  Teilnehmer  cines  Vcr- 
brcchens  (principal  m  llic  second  degrcc  and  an  aider  and  abettor 
in  a  crime)  machen  wtirde,  kann  stratTrei  bleiben,  wenn  das  Ver- 
brechen  von  mehreren  gemeinsam  verubt  und  die  Handlung  nur 
begangen  ist,  weil  der  T&ter  im  Augenblick  der  Bęgehung  sdtens 
der  Ubrigen  durch  Drohungen,  dafi  sie  ihn  tdten  oder  ibm  betrilcbt- 
lichen  Schaden  zufUgen  wiirden,  falls  er  sich  weigere,  zur  AusfUhrung 
getrieben  worden  ist;  Drohungcn,  Schaden  ziizufugcn,  die  sich  auf 
die  Zukunft  beziehen,  oder  Befehl  seilcns  anderer  Personen  ais  dcm 
Khegatten  des  Schuhligen  entschuldigen  kein  Yerbrcchen «  (Art.  31). 
»Eine  Handlung,  die  sonst  ein  Ycrbrechen  sein  wurdc,  kann  ent- 
schuldigt  werden,  wenn  der  Angeklagte  nachweisen  kann,  dafi  sie 
nur  deshalb  geschah,  urn  Folgen  zu  vermeiden,  die  auf  andere  Weise 
nicht  zu  vermeiden  waren  und  die,  falls  sie  eingetroffen  w£lren»  ihm 
oder  anderen  Personen,  dcrcn  Schutz  ihm  oblag,  einen  unvermeid- 
lichen  und  nicht  wicdcr  gut  zu  machenden  Schaden  zugefiigt  hahen 
wurden,  sowie  dali  nichts  wciter  geschehen  ist,  ais  was  yernlinftiger- 
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weise  im  Augenblick  ndtig  war,  und  dafi  das  2ugefQgte  Obel  nicht 

aufler  Yerhaltnis  zu  dem  vermiedenen  tlbel  stand.  Wie  weit  dieses 
Prinzip  geht,  ist  ungewiC.  Es  erstreckt  sich  jedenfalls  nicht  soweit,  dali 
es  schiffbruchigc  Seeleiite  umfalit,  die  einen  aus  ihrcr  Mitte  toten,  um 
ihn  zu  verzchren «  (Art.  32).  Beziiglicli  verheiratcier  Frauen  gibt  es 
eine  besondere  Prasunition  des  Zwanges,  wenn  sie  in  Gegciiwart 
ihres  Mannes  Diebstahl,  Hehlerei  begehen  oder  falsches  Geld  aus- 
geben,  und  dieser  Zwang  entschuldigt  ibre  Handlungen;  ein  Gegen- 
beweis  ist  jedoch  zulassig.  Wie  weit  diese  Regel  auch  bei  anderen 
Yerbrechen  Geltung  hat,  ist  zweifelhaft;  sicher  ist,  dafi  sie  nicht  bei 
Mord,  Hoch-  und  Landesverrat  Anwcndung  finr^et  'Art. 

Im  englischen  Entwurf  ist  indessen  die  RclcI  l)ctkutcnd  ver- 
iindert,  indem  dort  nicht  NotsŁand  im  allgemeinen,  sondcin  nur 
Zwang  behandelt  ist,  von  dem  es  heii^t:  »Zwang  durch  Drohungen 
mit  augenblicklichem  Tod  oder  bedeutendem  kórperlichen  Schaden, 
die  von  einer  Person  ausgeht»  die  bei  der  Begehung  des  Yerbrechens 
zugegen  ist,  soli  eine  Entschuldigung  bei  Yerbrechen  l)ilden,  aus- 
genommen  bei  Hochverrat,  Mord.  Sceraub  und  dem  gleichgestellten 
Yerbrechen,  Mordversuch,  MithiUe  bei  Notzucht,  gewaltsamer  Ah- 
treibung,  Raub,  schwerer  Kórperyerletzung  und  Brandstiftung,  voraus- 
gesctzt,  dali  die  bedrohte  Person  glaubt,  d.ifl  die  Drohung  zur  Aus- 
ftthrung  gebracht  werde,  und  zugleich  vorausgesetzt»  dafi  sie  nicht 
Mitglied  einer  Yerbrecherbande  und  ais  solches  Gegenstand  des  er- 
wUhnten  Zwanges  ist. 

»Es  soli  in  Zukunft  keine  Prilsumtion  gellen,  dafi  eine  Khefran, 
die  in  Gegenwart  ihres  Ehemannes  ein  Yerbrechen  begeht,  unter 
seinem  Zwange  handelt.« 

Der  schweizerische  Entwurf,  der  in  seiner  ersten  Form  (1893) 
nur  verlangte,  dafi  eine  Handlun^  je  nach  denUmst^nden  entschuldbar 
sein  solle,  lautet  in  seiner  jetzigen  Fassung  folgendermaflen  (Art.  x6): 

»Wer  eine  ais  Yerbrechen  bedrohte  Tat  begelit,  um  Leben,  Leib, 
Preiheit,  Ehre,  Yermogen  oder  ein  anderes  Gut  fiir  sich  oder  einen 
anderen  aus  einer  unmittelbaren,  nicht  anders  abwendbaren  Gefahr 
zu  erretten,  ist  nicht  strafbar,  wenn  er  einer  Pflicht  oder  dem  Triehe 
der  SeJbsterhakung  gehorchte  oder  wenn  das  gerettete  Gut  ungleich 
wichtiger  ist  ais  das  aufgeopferte.  Im  dbrigen  kann  der  Richter  die 
Strafe  unbeschrftnkt  mfldem «  (Art.  37  a.  E.). 

Yon  den  LSndem,  die  ein  wirkliches  Notrecht  anerkennen, 
baben  Norwegen  und  Danemark  ungefahr  gleichlautende  Bestim- 
mungen,  indem  sie  dieses  auf  Eingriffe  in  die  Yermogensrechte  eines 
andern  zum  Schutze  von  Leben  oder  Gesundheit  seiner  selbst  oder 
anderer  einschranken.  Der  spanische  Entwurf  dagegen  spricht  aus: 
»Berechtigt  ist  die  Handlung,  durch  die  man,  um  ein 'Obel  zu  ver- 
meiden,  das  Eigentum  eines  andern  beschadigt,  jedoch  mit  der 
Mafigabe,  dafi  das  Gerićht  darttber  zu  befinden  hat,  ob  eine  offenbar 
unn<itige  Cberschreitung  stattgefunden  hat.«  Und  was  schliefilich  den 
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russisclien  und  den  osterreichisc !ien  Entwurf  lietrifff,  so  haben  sie 
sowohl  dic  eine  ais  awch  dic  amlcre  Begrenzuny  dieser  Gesctze  auf- 
gegeben  und  verlangcn  Icdiglich  V'erhaltnismai^igkeit.  So  sagt  der 
russische  Entwurf:  »Als  nichtverbrecherisch  gilt  die  Handlung,  die 
begangcn  wiid,  um  das  eigene  oder  das  Leben  anderer  vof  etner 
auf  andere  Weise  unabwendbaren  Gefahr  zu  retten.€ 

Unter  den  gleichen  Bedingungen  wird  eine  Handlung  fiir  nicht- 
verbrecherisrh  angesehen,  die  begangen  wird,  um  Gesundheit,  Frei- 
heit,  geschlcchtliche  Khre  oder  andere  i)ersunliche  odei  \ '.rniogens- 
rechtliche  (Uiter  zu  retten,  wena  der  'lator  hiiircichendcn  Grund 
hatte,  den  von  ihm  verursachten  Schaden  ais  unbedeutend  im  Ver- 
hslUnis  zu  dem  geretteten  Gut  anzusehen. 

Die  Besdmmungen  dieses  Ardkels  foiden  keine  Anwendang, 
wenn  die  Yenneidung  der  Gefahr  selbst  eine  unter  Strafe  verbotene 
Handlung  w.ir<  (§42). 

Im  wesenllichen  stimmt  hiennit  §  58  des  osterreichischeii  Ent- 
wurfes  fiberoiii,  der  jedoch  Handlungen  aussrldieflt,  die  begangen 
wcrden,  uui  ciiicr  strafrechtlichen  Yerfolgung  zn  eiugciien.') 

Etwas  anders  in  der  Fassung,  aber  im  Gedanken  ziemlich  <lber- 
einstimmend  ist  das  finnlandische  Gesetz  (ECap.  3»  §  10),  wenn  audi 
dcsscn  Ausdrticke  SO  gewUhlt  acheinen,  um  einen  jeden  Gedanken  an 
ein  wirkliches  Notrecht  auszuschliefien :  *  Hat  jemand,  um  Leben  oder 
Eigentum  seiner  selbst  oder  einer  andern  Person  aus  dringender 
Gefahr  zu  retten,  eine  mit  Strafe  bedrohte  Handlung  begangen,  und 
war  dies  die  einzige  Rcttung,  so  priife  das  Gcricbt  nach  Sachlage 
und  UmstMnden,  ob  der  Tiiter  wegen  dieser  Handlung  straffrei  sein 
soli  oder  die  volle  Strafe  oder  eine  nach  Abs.  i,  §  2,  herabgesetite 
Strafe  verdient.«  Diese  Regel  enthalt  eine  bedeutende  Anderong 
gegenfiber  dem  ursprlinglichen  Entwurf,  der  zunftchst  mit  dem 
spanischen  Entwurf  ttbereinstimmte. 


Nach  unserer  Ansicht  ist  es  die  erste  und  unabweishirste  For- 
derung,  dafi  das  Gesetz  keine  besondere  Yorschiift  aufnimmt,  durch 
dic  das  Yorhandensein  eines  NoŁrechLsi  direkt  in  Abrede  gestellt 
wird*  Eine  derartige  Inabredestellung  schliigt  sowohl  der  Morał  ais 
dem  gesunden  Menschenverstande  ins  Gesidht  Zu  lehren,  dafi  es 
eine  rechtswidrige  Handlung  ist,  zum  Schutze  des  Lebens  oder  zwecks 
Lóschung  cincr  Feuersbrunst  fremdes  Eigentum  zu  beschadigen  oder 
auch  nur  Yoriibcrgehend  zu  l)enutzen,  dali  dies  aber  doch  unter  Um- 
standen  ais  so  entschuidbar  angesehen  werden  konne,  daO  man  von 

I)  »Aur  Handlungen,  welche  jemand  in  einem  ftuf  andere  Weise  nicht  >u 

bcsciligcndcn  Notstandc  bep^ang^en  hat,  um  eine  unmittelbar  bevorstehende  un- 
verbiUtnisinaiiige  Beschadigung  an  Lcib,  Freihcit  oder  Yermogen  von  sich  oder 
anderen  abtuwendeni  findet  das  StrafgeseU  keioe  Anwendunf * 

Eine  strafbare  Handlung,  wclche  zur  Abwendung  der  strafrechtlichen  Yer- 
folgung begangen  wird,  im  ais  im  Notstande  begangen  nicht  zu  beba&deln.c 


Digitized  by  Googl 


III.  Kapitel.    Dic  Bcdingungcn  der  Strafbarkcił. 


Stiafe  befreit  sei,  heifit  die  Dinge  auf  den  Kopf  stellen,  und  die 
Sache  wird  noch  schlimmer,  wenn  man,  wie  das  deutsche  und  andere 
Gesetze,  noch  die  Willktir  hinzuftigt,  bestimmte  Personen  au&uzahlen, 
zu  dereń  Schutz  solche,  ja  irgendwelche  beliebigen  rechtswidrigen 

strafrechtlichen  H;indlMngen  begangen  werden  konnen,  wahrend,  wenn 
CS  sich  um  Personen  handelt,  die  aulierhalh  dieses  Kreises  stehen, 
auch  nicht  die  geringste  Abanderung  in  den  allgcmeinen  Regeln 
ttber  Strafschuld  zugestanden  wird.  Die  Yorschrift  des  deutschen 
Gesetzes  hat  denn  auch  zu  der  Lehre  gefUhrt,  dafi  das  Gesetz  hter 
nicht  erschdpfend  sei,  aber  auch  abgesehen  davon,  dafl  auch  die 
Regel,  die  es  positiv  ausspricht,  ais  zu  weit  gehend  in  der  Gewlh- 
rung  von  Straffieilieit  unzweckmafiig  ist,  hat  cs  aurli  unbedingt  dic 
Regel,  die  es  nicht  ausspricht,  in  eine  mifilichere  Stellung  gebracht, 
und  es  ist  iiberhaupt  fUr  die  Frage  des  Notrechtes  eher  irrcfuhrend 
ais  wegweisend. 

Will  man  sich  ntcht  dem  gleichen  Schicksal  aussetzen,  so  mufi 
man  eins  von  zwei  Dingen  w^hlen:  entweder  mufi  das  Gesetz  gitnz* 
lich  ttber  die  strafrechtliche  Bedeutung  des  Notstandes  schwetgen, 

oder  sic  mufi  ausdriickhch,  wenn  ancli  nicht  dic  Rcchtmafiigkeit,  so 
doch  die  Straflosigkcit  von  in  Notstand  begangenen  łfandlungen  in 
dem  Yollen  Umfange  anerkennen,  in  dem  diescr  die  Straffrcihcit  hc- 
griinden  soli.  Das  Strafgesetz  biaucht  sich  nicht  dariiber  uuszu- 
sprechen,  wie  weit  die  Straf&eiheit  daraus  folgt,  dafi  die  Zurech* 
nungsfóhigkeit  aufgehoben,  oder  daraus,  dafl  die  Rechtswtdri^eit 
weggefallen  ist,  aber  die  Straffreiheit,  die  ausdrttcklich  zugesagt  wird, 
darf  jedenfalls  nicht  blofi  diejenige  sein,  die  aus  der  Unzurechnungs- 
fiihigkeit  folgt,  wahrend  diejenige,  die  von  der  Rechtmafiigkeit  her- 
gcleitet  wird,  obgleich  auch  sic  anerkannt  werden  soli,  mit  Schweigen 
ubergangen  wird.  Ganzlich  liber  die  Bedeutung  des  Notstandes  zu 
schweigen,  ist  indessen  theoretisch  wenig  haltbar,  wenn  man  einer- 
seits  das  Recht  der  Notwehr  behandelt,  und  befriedigt  andererseits 
auch  nicht  das  ])raktjsche  Bedttrfhis,  das,  wie  bereits  ausgeftihrt,  auf 
dicsem  schwierigen  und  umstrittenen  Gebiet  eine  ausdrttckliche  Ge- 
setzesYorschrift  vcrlangt. 

Soli  die  Frage  Gcgenstand  ciner  positiven  Regclung  sein,  so 
mufi  weiter  verlangt  werden^  dali  diese  von  jeder  Willkiir  befreit 
wird.  Die  Betrachtung,  die  sonst  auf  yielen  Gebieten  zutrifit,  daO 
n&mlich  eine  bestimmte,  wenn  auch  willkdrliche  Regel  besser  ist  ais 
eine  unbestimmte  und  in  der  Schwebe  befindliche,  gilt  nicht,  wenn 
es  sich  darum  liandelt,  etwas  zum  Yerbrechen  zu  stempeln.  Man 
kann  nicht  aus  Be(iuemlichkeit  an  sich  tadellose  Handlungen  zu  straf- 
Ijarcn  machen,  wenn  es  sich  auch  umgekehrt  bis  zu  eincm  gewissen 
Grade  verteicligen  laCt,  aus  diesem  Orundc  dic  Bestralungen  Straf- 
wUrdiger  zu  unterlassen.  Unsercr  gcgcnwartigen  Regelung  wird  in- 
dessen in  mehreren  Beziehungen  der  Yorwurf  der  WillkUr  gemacht. 
Rs  ist  willkttrlich,  dafi  man  in  keinem  Fali  andere  EingrifTe  ais  solche 
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in  Yermogensgliter  machen  kann,  und  es  ist  willkUrlich,  dafi  auch 
solcbe  Kingnfle  nidit  zugestanden  werden»  wenn  cs  snh  niclit  um 
die  RetJimg  voit  T.eib  oder  I.eben,  sondern  von  Wrmogensgiitcrn, 
7..  K.  danim  handelt,  eine  Keuersbrunst  /u  loschen  oder  eine  Uher- 
scluveninumg  in  Fiillen  zu  verhindern,  \vo  diese  keine  Gefahr  fiir 
Personen  mit  sich  bringen.') 

Schliefllich  ist  es  auch  willkttrlicb,  dafi  yernidgensgater  bedm- 
gnngslos  der  ReUung  von  Leben  oder  Gesundheit  geopfert  werden. 
In  vielen  Fallen  wird  es  flir  eine  Pflicht  angeschen,  Leben  und  Ge- 
sundheit aufs  Spiel  zu  sctzen,  um  widuigc  A  ermogensguter  zu  rettcn, 
und  hierzu  pafit  die  Yorschrift  des  CJesetzes  nur  schlecht.  Es  gibt 
auch  Falle,  wo  es  offenbar  erlaubt,  ja  Fłlicl>t  sein  mufi,  zur  Rettung 
des  Lebens  eines  anderen  zu  totcn,  wofUr  die  Perloration  der  schla- 
gendste  Beweis  ist. 

Schliefllich  ist  noch  die  Ordnnng  su  erditem,  die  der  russiache 
und  dsterreichische  Kntwurf  und  rlas  iinnlandische  Gesets  (bis  zu 
einem  gewissen  Grade  auch  der  schweizerische  Entwurf)  angenotnmen 
haben.  Auch  diese  werrhen  indessen  wieder  erheblich  voneinander  ab. 
Wahrend  dic  beidcn  crstercn  selbst  ais  entschcidendes  Kriterium  die 
»Verhaltnistnaliigkeit«  aufstellen,  im  ubrigen  aber  dem  Gerichte  es 
ganz  fibertassen,  diese  zu  beurteilen,  gelit  der  finnl&ndische  noch 
einen  Schritt  weiter,  indem  er  in  Wirklichkeit  nur  ausspricht,  dafi 
das  Gesetz  den  Notstand  ais  Strafausschlieflungsgrund  anerkennt 
obne  eine  Yorschrift  l)eztigh'ch  der  ins  Ermessen  gestellten  Ent- 
scheidung  des  Gerirlues  dar{iber  zu  geben,  wie  v  eit  cin  solcher  im 
einzelnen  Falle  yoigLlo^en  hut.  Fiir  die  Wahl  zwischen  diesen  beiden 
Methoden  scheint  die  iicantwortung  der  Frage  wesentlich  zu  sein, 
ob  es  mdglich  ist,  obne  Willkttr  so  bestimmte  Bedingungen  aufzu- 
stellen,  wie  jene  ersten  Entwttrfe  es  tun,  denn  obne  Zwang  darf 
jedenfalls  der  Gesetzgeber  so  wichtige  Kntscheidungen  wie  die  in 
Rede  stehenden  nicht  der  Gesetzeshandhabung  iiberlassen.  Nach 
unserer  Ansicht  kann  kein  wesentliclies  Bedenken  dagegen  gcltend 
gemacht  werden,  den  Grundsatz  auszusprechen,  dafi  das  diohende 
Ubel  im  Yerhaltnis  zu  dem  zugefUgten  besunders  groii  sein  muD.  Wo 


*)  Das  Geseti  vom  so.  JuK  1893  flber  Stnndung  und  Wtadce  maeht  et 

in  §  5  zur  Pflicht,  wenn  es  sieli  um  die  Kettung  von  Mcnschenleben  handelt, 
eine  jede  YerfOgunor  uber  sein  Kigentum  zu  duldcn,  die  der,  der  dic  Bcrg^ungen 
leitet,  fUr  notwendig  halt.  Nach  §  2  solleii  jedoch  auch  Pnvate  »nach  bestem 
Ermessen  und  KOnnen*  handelo,  nicbt  blo0  um  den  Schiffbrachigen  Hilfe  tu 
leistcn,  sondern  nuch,  iini  dic  Bcrg^ung  von  Gtłtcrn  zu  bewirkcn.  Die  Weige- 
rungł  zu  cinem  solchcn  Zweckc  z.  15.  sein  boot  zur  YerfUgung  zu  stellen,  mufi 
wenigstens  je  nacli  den  UmsAnden  eine  recbtswidrige  Handlung  sein,  der  gfegen* 
Ober  nlan,  wenn  wie  hier  Gefahr  im  Ycrzuge  ist,  sich  selbst  wird  Recht  schaften 
kiinnen.  Wenig^  entspricht  dem  auf  der  andoren  Scite,  diiC  dcm  Eigentiimer  in 
§  5  Erstattung  des  etwaij^cn  Schadcns  zugesaj^t  wird,  wahrend  er,  wenn  er  z.  B. 
gcmlifi  §  2  sdbst  Ncrsucht  hat,  Guter  zu  rctten  luid  dabei  Scliaden  leidet,  weni^- 
stens  keine  gesetsliobe  Garantie  far  eine  Schadloshaltung  hat 
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dieses  nicfat  der  Fali  ist,  darf  man  nie  auf  der  Basis  d»  Kotstandes 
Straffreibeit  zusagen;  seibst  wenn  das  drobendeCbel  der  Tod  ist, 
kann  dies  nicht  dazu  berechdgen,  andere  zu  tóten,  ja  nicht  einmal, 
sic  zu  yerstiimmeln  oder  ihnen  anderen  bedeutenden  Schaden  zu- 
zufugen.  In  dieser  Beziehung  kónnen  wir  also  keinesfails  dem 
russischen  Entwurfe  beitreten,  sondern  miłssen  uns  yielnnehr  dem 
Gedanken  des  englischen  anschliefien.  Es  erscheint  ganz  grundlos, 
wie  der  russische  Entwurf  dies  tut,  demjenigen  Straffreiheit  zu  ge> 
wahren,  der,  um  das  Leben  eines  Dritten  zu  retten,  einen  oder  viel- 
leicht  mehrere  andere  des  Lebens  beraubt,  aber  auch  wenn  es  sich 
«m  das  eigene  Leben  des  Betreffenden  handelt,  so  sollte  es  aufier 
Zweifel  seiii,  dali  er  ni<:lit,  um  dieses  zu  retten,  z.  B.  eine  ganzc 
Familie  durch  Feuer  zugrundc  gehen  lasscn  darf.') 

Etwas  anderes  ist  es,  dalł  derjenige,  der  seibst  von  einem  der- 
artigen  t^el  wie  der  Tod  bedroht  wird,  unter  Umst&nden  wegen 
Unzurecbnungsfóhigkeit  freigesprocben  werden  kann.  Dies  ist  eine 
Seite  der  Sache,  die  uns  hier  nichts  angeht,  da  dies  nach  den  ge- 
wohnlichen  Regeln  iil)cr  Zurechnimgsfaliigkeit  beurtcilen  ist  und 
wir  hicr  keine  Yeianlassung  haben,  besonderc  Regeln  hieriibcr  auf> 
zustellen. 

Der  Staat  verlangt  in  vielen  ł^iillen,  dali  seine  Biiigci  dem  'l  od 
ins  Auge  scbauen  sollen,  obne  desbalb  die  Seibstbeherrschung  su 
verlieren,  und  es  erscbeint  wenig  angebracbt,  im  btirgerlichen  Straf- 
gesetz  das  ais  einen  unbedingten  Straffreiheitsgrund  anzuerkenncn, 

was  nach  dem  militarischen  eine  mit  dcm  Tod  I)edrolUc  Feiglicit  ware. 

Auf  der  anderen  Seite  besteht  keine  Ciefahr,  dali  man  zu  milde 
ii>t,  wenn  man  verlangt,  dafi  der  abgewchrie  Schaden  im  YerhiiUnis 
zu  dem  zugeiiigten  besonders  groli  sein  miisse.  Bei  der  Beurtciiung 
biervon  wCirden  die  Gerichte  gerade  daraof  RUcksicht  nebmen,  ob 
eine  gesunde  Betrachtung  dazu  fUbren  mufite,  jenen  zuzufUgen  und 
dtesen  abzuweliren.  Da  das  Yerlialtnis  zwischen  dem  im  Notstande 
zngefUgten  und  dem  drohenden  Schaden  immer  danach  bcurteilt 
werden  muli,  wie  sich  die  Sache  fUr  den  Handelnden  zur  Zeit  der 


')  In  der  strafrcchtlicben  Literatur  ist  des  fSfteren  der  Fnll  bchandelt 
worden,  dali  mehrere  Schiflf briicbige  einen  aus  ihrer  MiUe  toten,  uiu  ucm  Hunger- 
tode  su  entgehen  (Mignonettefall,  siehe  Simonsen:  Zeitschr.  f.  d.  ges.  Straf- 
recbtsw.  V,  8.367;  vgl.  S.  650  Stephen:  A  Dij^est  of  the  criminal  Inw  of  Eng- 
land,  4.  Auflage,  S.  24).  la  cinem  solchen  vor  ein  paar  Jafaren  vorgekoinroenen 
Fali  auf  einem  uorwegischen  Schifle  (Thekla)  wurde  flberbaupt  keine  Anklage 
erhoben,  und  dies  fand  jedenfalls  allgcmeine  Billigung.  Diese  Entscbeidung 
slebt  jedenfalls  audi  nicht  im  Widerspruch  mit  der  Yorschrift  des  Entwurfs  be- 
zUglicli  der  YerhaltnismuUigkeit.  Wcnn  aller  menscblichen  Voraussicht  nach  der 
Tod  sowobl  bei  dem  Getoteten  ais  auch  bei  den  ttbrigen  im  Yeriaufe  weniger 
Stunden  cin^etreten  włire,  falls  die  Tijtimjj  nicht  vorgenommen  worden  ware, 
so  wird  der  vcrursachte  Schaden  —  die  AbkUrzung  des  Todeskampfes  cines 
einzelnen  um  wentge  Stunden  —  sicb  gewi6  ais  unbedeutend  im  Yerbaltnis  su 
dcm  Eneiehten  dantellen:  der  Rettung  aller  Ubrlgen. 

9* 
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Handlung  darstellte,  so  folgt  es  von  sclbst,  dafi  die  im  §  42,  Abs.  3 
aufgestelUe  Regel,  wonach  dem  Irrtum  CIber  die  Gr60e  eines  Schadens 
keine  Bedeutung  zukommt,  hier  nicht  gilt 

Wenn  gegen  die  Aufstellung  der  YerhilUnisinSlOigkeit  ais  Prinzip 
^clicnd  gemacht  wordon  ist,  tlafJ  eine  Abmcssung  des  Wertes  der 
verschiedcncn  ReclUsguicr  ni(  lu  stattfindcn  konne  (Stoos  in  »Ver- 
bandlungen  libcr  d.\s  schweizcrisc  he  Strafrcrbt «  S.  163),  so  kann  dies 
keineswegs  zugegeben  werden.  I>ic  Aulnaiime  der  YerhalŁnismafiig* 
keit  in  den  letzten  schweizerischen  Entwurf  ais  eines  der  Straf- 
freiheitsgrttnde  zeigt  aucb,  dafi  diese  Behauptung  sich  nicht  hat 
halten  lassen.  Das  ganze  Strafgesctz,  das  ja  die  verschiedenen 
Reclitsgiiter  mit  verscbieden  groi^  Strafen  schiitzt,  ist  ein  Beweis 
des  Gegenteils.  GewiO  kann  zwischen  vcrsr!iieden:irtigen  Recbts- 
glłtern  und  oft  auch  zwiscben  gleicłiartigen  keiiie  genaue  Abwagung 
stattłinden,  aber  dies  ist  auch  nach  dem  Kntwiirf  nicht  notig,  da 
dieser  einen  besonders  groOen  Unterschied  verlangt.  Seibst  wenii 
es  einzelne  RechtsgUter  gibt,  die  ais  unbedingt  inkomparabel  an- 
erkannt  werden  mtissen,  so  bewirkt  dies  nur,  dafi  bei  ihrer  Yer- 
letzung  ein  Xotstand  nicht  geltend  gemacht  werden  kann,  nicbt  aber 
die  Notwendigkeit,  die  Yerhaltnism^igkeit  ais  einen  allgemeinen 
Bestimmiingsgrund  aufzugcben. 

Hinsif  htlirh  des  selbstverscliuldeten  Notstandes  verhalten  sich 
die  GeseUe  tlwas  verschieden. 

Der  englische  Entwurf  spricht  ausdrttcklich  aus,  dafi  es  den 
Zwang,  dem  man  sich  seibst  durch  Eintritt  in  eine  Yerbrecherbande 
unterworfen  hat,  nicht  ais  Strafausschliefiungsgrund  anerkennt.  Der 
jetzt  Yorliegende  dsterreichische  Entwurf  bat  andererseits  die  friiher 
aufgestcllte  Forderung,  daC  die  Not  eine  unverschuldete  sein  milsse, 
aufgegeben.    Otienliar  ging  dies  auch  zu  weit. 

DalJ  jemaiul  durch  eitrene  Schuld,  nnmentlich  diirrb  ein  eigcncs 
Yerbrechen,  andere  in  NoLsLaiid  gcbracht  hat,  kann  ludu  in  iictraclit 
kommen  und  wohl  auch  nicht,  dafi  der  andere,  den  man  su  retten 
sucht,  durch  ein  eigenes  Yerbrechen  in  diese  Lage  geraten  ist.  Nur 
da,  wo  der  Handelnde  sich  auf  solche  Weise  seibst  in  Notstand  ver- 
setzt  hat,  kann  es  angezeigt  ersch einen,  ihm  die  Straffreiheit  zu 
cntziegen.  Aber  auch  dies  wird  nirlit  ifnmer  gerechtfcrtigt  sein, 
indem  viel  von  dem  mehr  oder  niiiidcr  n  Liinliclieii  Kn^salverhaltnis 
abhangen  mufi,  das  zwischen  dem  Ycibrechcu  und  dem  Notstand 
stcht.  Unter  diesen  Umstanden  scheint  es  am  richtigsten,  wenn  das 
Gesetz  sich  nicht  bestimmt  ttber  diese  Seite  der  Sache  ausspricht, 
sondem  sie  den  Gerichten  zur  Beurteilung  der  konkreten  Unńst&nde 
flberweist. 

Zu  §  48,  Notwehr. 

Niclit  wenigcr  schw  ierig  und  bcstrittcn  ais  die  iibrigcn  Umstande, 
die  die  Straie  ausschlieiien,  ist  die  Steilung  des  Rechtes  der  Not- 
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wchr.  Darliber,  dal5  bis  zu  cinem  gewissen  Grade  clie  Strafe  aus- 
geschlosscn  sein  ouili,  weil  die  sonst  strafbare  Handlung  zur  Abwelir 
eines  rechtswidrigen  Angriffs  vorgenommen  ist,  sowie  dariiber,  dalł 
es  sich  hier  nicht  blofi  um  einen  Umstand  handelt,  der  die  Straf- 
barkeit ausschliefit,  sondem  jedenfalls  teilweise  auch  der  Handlung 
ihren  unrechtmSfiigen  Charakter  nimmt,  sind  sich  gewifl  alle  einig. 
Man  hat  ioimer  und  Uberall  denjenigen,  gegen  den  ein  mórderischer 
Cberfall  sich  richtet,  fiir  1)ererbtigt  angesehen,  sich  hiergegen  mit 
einem  jeden  /u  seiner  Yerfiigung  stehenden  Mittel  zu  wehren,  ja, 
hierbei  den  Angreifer  zu  toten. 

Aber  schon  beinahe  hiermit  hoi  t  dic  Ubereinstimmung  auf. 
W^hrend  man  namendidi  in  ^teren  Zeiten  glaubte,  das  Recht  der 
Notwehr  allen  mdglichen  Beschrilnkungen  unterwerfen  zu  mOssen, 
dic  namentlich  an  die  Betrachtung  sich  anlehnten,  dafi  eine  gewisse 
Yerhfiltnism&fiigkeit  zwischen  dem  Cbe],  das  abgewehi  t,  und  dem, 
das  zur  Abwehr  bcnutzt  wird,  sowie  zwischen  diesem  und  der  Schuld 
des  Angreifers  l)estchen  miisse,  habcn  in  der  neucrcn  Zeit  Theorie 
und  Cłesetze  mehr  zu  der  Betrachtung  geneigt,  daD  die  einzige  13e- 
dingung  fiir  das  Recht  der  Notwehr  der  objcktiv  widerrechtUche 
Angrifif  ist  und  dafi  dieser  zur  Anwendung  eines  jeden  Mittels  be- 
rechtigt,  das  zu  seiner  Abwehr  erforderlicb  ist.^) 


^)  So  sagt  das  deutscbc  Gesctr  in  aller  Bieilc:  » Notwehr  ist  diejenigc  Vcr- 
tcidigung,  welche  crforderlicU  ist,  utn  cineD  gogenwSrtigen,  rechtswidrigen  An- 
grifF  von  sich  oder  einem  andern  absuwenden.«  Hiemit  stimmen  die  Gesetze 
von  BascI,  Zug  und  Solotburn  sowie  der  osterrcichisrlu-  Kntwurf  Uberein.  Eine 
Reibc  andercr  Liłnder  zUhlt  allerdings  die  Rcchtsgliter,  zu  dereń  BeschUtziing 
Notwehr  erlaubt  hl,  auf,  aber  es  wird  ziuu  tnindcstcn  tcilwctsc  /.weifelhaft  sein, 
ob  alle  in  dietę  Anfsfthlunf  Aufnahne  gefunden  haben.  So  sagt  das  (Seteta 
von  ZUrich! 

»  Wer,  um  sich  odcr  andere  gegen  einen  recbtswidrigen  Angriflf  zu  scblitzen, 
der  gegen  die  Persont  den  Besitz  od  er  das  Eigentam  untemommen  wird,  oder 

um  sich  dem  widerrecktlichen  Eindringen  in  eine  Wohnung  oder  ein  Besitztom 

zu  widcrsetzen,  odcr  um  sich  der  Person  des  Angreifers  /n  v(>r<;ichorn,  oder  um 
die  seinem  Bcsitze  widerrechilich  ciuzogenen  Sachen  wieiici  erhaitcn,  gegen 
den  Angreifer  sofort  eine  sonst  mit  Strafe  bedrohte  Handlung  b^ht,  ist 
stiaflos,  insofcrn  cr  hierbei  dic  Grenzcn  der  Yerteiclif^ainff  iiidit  iiSrrschritten  hat. « 

Ungefdhr  cbensoweit  scheinen  die  Gesetze  voii  Ikrn,  Appenzell,  St.  Gallen 
sowie  das  linnJandische  Gesetz  zu  gehen.  Artikcl  73  des  Gesetzes  von  Neu* 
chatel  lantet: 

»Es  ist  keine  strafbare  Handlung,  wcnn  jemand  ftir  sich  oder  andere  Not- 
wehr ausUbt.  Dic  Notwehr  ist  auJ  die  Anwendung  soleher  Mittel  beschrankt, 
die  erforderlicli  sind,  um  die  Person,  die  Wohnung  oder  das  Eigentam  des 
An^cgriffcnen  gegen  einen  anmittelbar  drohenden  rechtswidrigen  AngrtfF  su 
beschtltzeD. « 

Der  spaniscbe  Entwurrsagt:  »Bereehtigt  ist  eine  Handlung,  die  erforderlich 
odcr  bcrechtigt  ist,  um  einen  rechtswidrigen  Angriff  zu  verhindern  oder  abzu> 
sclilagcn,  der  sich  gegen  dic  Terson,  dic  Ehrc  oder  das  Eigcntum  des  l  itera 
oder  eincr  anderen  Person  richtet. «  I  nd  das  rus!?ische  Gesetz ;  »  Ais  nicht  vcr- 
brecherisch  wird  die  Handlung  angesehen,  die  in  Notwehr  vorgenommen  ist, 
d.  b.  von  jemand,  der  sich  oder  einen  anderen  gegen  einen  rechtswidrigen  An- 
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Wahrend  man  in  einigen,  namenllirli  .iltcreii  (ieseLzen  diejenigen 
Rerhtsgliter,  zu  dereń  Srlnit/,  man  sogar  so  weit  gehen  kann,  den 
Angrcifer  des  T^eł^ens  /u  heraubeii,  aufge/alilt  findet,  gestatten  an- 
dere  die  Notwehr,  und  /.war  jeden  Grad  derselben,  aut  Beschiitzung 
jedcs  beliebigen  Rechtsgutes,  der  Ehre,  des  Eigentums  usw.,  ebenso- 

gńfT  auf  perstfolicbc  od«r  Ycrmogcniigttler  rerteidigt.c    Za  diescr  Klasse  muB 

attch  das  gcltende  norwegischc  Gesctz  gcrahh  werdcn.    Wie  man  schcn  wird, 

i«.t  c«>  jedcnfan*;  rnm  Tiil  /wh  ifi  IliaH,  ob  dic  Nntwcłir  g^egen  \'' rl»,ilinjurien 
und  gcgen  Krsinkungen  des  Bcsit/.slandes  (Sclbstliilfc)  und  anderc  unbcdeutcndc 
Yersehen,  t.  B.  unberecbtigtcs  Eindringen  in  cin  Hau«  u<w.,  erlanbt  ist.  Aber 
difś  ist  f^cwifl  von  ycrschwindcnd  praktischcr  Hcdcutiin),''.  und  ni;\n  bcgcht  dcs- 
balb  kcinen  grofica  FehJcr,  wcon  man  da&  in  den  Gcs«Uen  odt:r  Gcsctx«ntwUrfen 
dicter  Lilndcr  aufgeslellte  Nolwelirreclit  ais  unhcgreozt  beietcbneb  Zwdrelhaft 
ist  eSt  ob  der  spanische  Entwurf  u'chr  .o  vcrstebcn  ist,  da6  die  ^erteidigung 
sicb  entwcder  ais  notwendig  darstellcn  muli,  odcr  im  cntgegenjj^csctztcn  Fal! 
etne  bcsondcrc  gcscUlicbc  Grundlage  dafUr  gegebcn  wird;  dann  wurde  cr  nicbt 
blerber  su  sSblen  sein.  Dagegen  mflssen  wobi  das  ungarische  GeseU  und 
der  kroatisclio  Kntwurf  zu  der  olicn  crwahntcn  Kla^sc  j^crcchnet  werdcn,  indem 
sic  ais  beschUtzte  Objektc  ncnnen  » Person  und  Vcrm5gen «,  ebenso  der  franzó- 
sifche  Entwurf,  der  elne  jede  Handlung  far  straffrei  erklUrt,  lorsąue  le  preventt 
etait  en  ćtat  de  Ićgitime  dćfensc. 

In  cinc  anderc  Kl.isse  sind  dagcgcn  dicjcin^icii  Gescf/c  zu  stellcn,  dic  das 
Recbt  der  Notwchr  niehr  odcr  minder  auf  den  1*811  eines  AngriiV::>  gcgcn  cinc 
Person  bescifrftnken.  Hierber  gebtlrt  das  diniscbe  Recbt:  » Handlongen,  welcbe 
ilurcli  Notwciir  geboteu  siud,  bleibcn  striiflos,  wcnn  und  sowcit  sic  not\Ncndi^j 
warcn,  um  cincm  gegcnwartigen  oder  drohcnden  rechtswidrigcn  Angriff  gcgcn 
dic  Person  des  Tsters  odcr  cincn  andercn,  gegen  scine  Ehrc  oder  sein  Gut  su 
widerstehen,  oder  einen  solchen  von  ihm  absuwchrcn.  Docb  aoU  cs  nur  zur 
Vcrtcidi)»unf,'  des  Lcbens,  der  Cc<;undlieit  oder  des  Wulilergehens  crlaubt  sein, 
liolcbc  Ycrteidigungsmittcl  anzuwcnden,  durch  wclche  das  Lcben  des  Angreifers 
einer  offcnbaren  Gefahr  ausgesetst  wird. «  Ebenso  das  sebwedtsebe:  aWird  man 
\(in  cincm  andercn  mit  Gcwnlt  odcr  Droliungcn,  dic  cinc  dringcndc  Gcfalir 
enthaitcn,  Ubcrfallcn,  so  soli  man  das  Kecht  der  Notwchr  haben  und  fUr  den 
Scbaden  unverantwortlich  sein,  den  man  zur  Abwebr  der  Gefahr  verursacbt> 
Das  Recbt  der  Notwchr  soli  auch  dann  zusteben,  wcnn  jemand  zur  Nachtzeit 
cincn  Einbruch  begeht  oder  sonst  sich  ung-esctzlicli  in  dic  Raumlichkeiten,  Haus 
oder  Hof  odcr  das  Fahrzcug  cincs  andercn  cindr^ngt,  oder  sicb,  gleicbgtiltig, 
ob  es  Nacbt  oder  Tag  ist,  gegen  den  sur  Webr  setct,  der  das  Seine  bescbfltzen 
odcr  auf  der  Stelle  wicdcrnchmcn  will. €  Die  scbwcdisclic  Yorschrift  stimnit 
atn  n^chstcn  Ubercin  mit  der  franzosischen  (Code  Peual,  Art.  328  und  329)1 
wcnn  sic  aucb  ctwas  wciter  geht  und  namentlich  insofcrn  verschieden  ist,  ais 
die  Notwchr  ais  cin  allgemeiner  Strafausscblie&ung^grund  angeseben  wird,  w&hrend 
dic  franztisischc  dic  Notwchr  nur  bci  Trttung  und  K6rpcrvcrletzung^  ais  solcbcu 
aufstellt.    Dem  franzósischen  Yorbilde  ist  man  ebcnfalls  in  Belgien  gefolgt. 

Das  boll&ndisebe  Gesetz  lautet:  a  Nicbt  strafbar  ist  derjenige,  der  eine  tar 
nutwendigen  Ycrteidigung  der  Person  (lijO.  der  Ehrc  oder  des  Yennogens, 
seiner  seibst  odcr  einer  anderen  Perlon  gegen  einen  gegcnwartigen  Angriff  er- 
fordcrlicbe  Handlung  vornimmt. «  Dies  ist  eine  Yeranderung  gegentiber  dem 
Entwurf,  in  dem  »erfordcrUch  tur  notwendigen  Yerteidigung  cc  an  Stelle  von 
wnotwendig  zur  \'crtcidigung«  pfesetzt  ist.  Der  Grund  hicrftir  soli  der*  sein, 
dali  man  es  dem  Kicbter  bat  Ubcrlasscn  wollcn,  zu  bcurteilcn,  wic  weit  im  ein- 
telnen  Falle  so  starlce  Grflnde  fttr  die  Yerteidigung  vorbanden  waren,  dafi 
darcb  sie  der  tugefttgte  Scbaden  gerechtfertigt  wird.    Polgende  Aoslassang 
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gut  wie  des  Lebens  und  Wohlbefindens.  WMhrend  man  an  einzelnen 
Orten  einen  bewufit  rechtswidrigen  oder  sogar  verbrechefischen  An> 
griff  yerlangt,  begniigt  man  sich  wenigstens  nach  der  Ansicht  einiger 
Gesetzesausleger  damit,  dafi  der  Angrift'  ohne  rechtlichen  Grund  cr- 
folgt  ist,  gibt  also  das  unbegrenzte  Recht  der  Notwehr,  auch  gegen 


OppenhofTs  7.ur  Auslegung  des  preulJischen  Rcchts  ist  an/ufilhren:  »I)er  Wcrt 
des  durch  den  rechtswidrigen  AngriA'  bcdroktea  Rcchtes  ist  aa  und  fUr  sich 
nicbt  entscheidend  fttr  die  Brlaublheit  der  Notwehr;  inibesondere  hangi  diese 
nicbt  davon  ab,  daB  jenes  unerset7.Hch  oder  bcdeutender  $ein  muB  ais  dasjenige, 
wciches  der  Angegriffene  cłurch  ^emc*  Nntwehrhandliinj;-  verletzt.  Der  Tatrichtcr 
bat  indcsscn  zu  beurteiicn,  ob  in  Fallcti,  111  dcncn  das  cigcDc  bedrobtc  Rccbt 
von  einer  wesenilicb  geringeren  Bedentung  war  alt  das  durch  die  Notwebr  ver« 
Ictzte,  die  Notwehrhandlung  ais  nntwciidijj  anzn>ehcn  ist.  Nicłits  bittderti  allein 
wegen  eines  solchen  MiBverhiiltnisses,  diesc  Frage  zu  verneinen. 

Und  es  wird  bebauptet,  daB  das  bollftndfscbe  Gesetz  auf  dieselbe  Weisc 
su  versteben  sei  (Smidt:  Gcsch.  van  het  Wctboek  van  Strafrecht  I,  S.  377  ff. 
Es  wird  bemerkt,  dn6  der  Paragraph  in  der  die  »Zcitschr.  f.  d.  ges.  Strafrechls* 
wesen «  begleitenden  t  bcrsctzuug  wohi  kaum  richtig  wiedergegcben  ist).  Ar- 
tifcel  15  des  sobw^serischen  Entwurfs  lautet:  »\Vcr  einen  rechtswidrigen  An- 
griff  in  einer  den  l'msi:indcn  angemefsenen  Weise  von  sicb  odet  dnem  anderen 
abwehrt,  Ubt  das  Rccht  der  Notwehr  aus. « 

Eine  besondere  Stellung  nimmt  England  ein,  da  man  dort  keine  Gesetzes* 
bcstimmung  zur  RichtNclnuir  j^chabt  bat  und  die  Gerichfe  nur  in  sehr  bc» 
schranktem  finfange  das  Notwehrrecht  nnerkannt  hal»cn.  Nach  Stejłhent  Digest 
of  Crim.  Law,  Art.  198,  199,  2CX),  verhalt  sich  die  Sache  foigcndcrmaOen :  Dic 
Zufbgung  von  Tod  oder  KSrperver1etsungen  ist  nicbt  strafbar,  wenn  es  sur 
Untcrdriickung  cincs  .iUgenieirieii  und  gefiihrlichen  Aufslandes  ge>chit'ht,  oder 
um  Landesverrat,  Mord  oder  andere  grobe  Yerbrechen  zu  vcrhindern,  oder  um 
eiaeo  Schwenrerbrecher  zu  ergreifeii  oder  ihn  an  der  Fhicht  zu  hindem, 
oder  zur  Yerteidigung  seiner  seibst  oder  anderer  gegen  einen  pers5nlichen  An« 
grifT,  wenn  man  entwedcr  mit  dem  Tode  oder  einem  bedeutenden  Schaden  be- 
droht  wird,  oder  in  seinem  eigeuen  Uaus  oder  bci  der  AusfUhrung  einer  gc- 
setzlicben  Pflicbt  oder  der  rechtmlBigen  AusObung  von  Pflicht  oder  Gewalt  an- 
gegrifTen  wird.  Indessen  muO  man,  wenn  moglich,  flichcn,  stalt  zu  tttten  oder 
eine  scbwere  K6rperverletzung  7.u;r.ufUgen,  und  wenn  zwci  in  eine  Scblagcrei 
verwickelt  sind,  so  muO  der  eine,  che  er  Notwehr  gegen  den  anderen  anwenden 
darf,  versuchen,  sich  der  Schltigerei  zu  entziehen. 

In  dem  vorliegenden  cnglischcn  Entwurf  gelicn  diesc  Regeln  noch  mehr 
ins  einzelne  und  sind  zum  1  eil  ge3ndcrt.  Nanientlich  scheuu  die  Ycrpiiichtung, 
die  Flttcbt  tu  ergreifen,  aufgegeben  za  sein.  aber  zur  Yerteidigung  gegen  einen 
personlichen  AngrifF  sind  Mittel  nicht  erlauht,  die  den  Tod  oder  eine  schwere 
kbrperlichc  Schildigung  des  Angrcifcrs  mit  sich  fuhren  wurden,  wenn  man  nicht 
seibst  Veranlassung  hat,  solches  zu  befUrchtcn,  und  bezUglich  der  Yerteidigung 
des  Eigentums  werden  ungeAbr  dieselben  Rcgeln  aufgestellt  ais  in  Schweden, 
d.  h.  es  wird  entweder  ein  nSchtlicher  Einbruch  oder  abnliches  oder  gewalt- 
sames  Yorgeben  oder  gewaltsamer  Widerstand  auf  seiten  des  Yerbrechers  verlangt. 

Eigentttmiich  ist  die  Regel  des  newyorkischen  Gesetzes,  welcbes  lautet: 
»Eine  Handlung  ist  nicht  strafbar,  wenn  $ie  begangen  worden  ist,  um  sicb  oder 
einen  anderen,  dcm  mnn  zu  hclfen  vcr|)f1ichlct  war,  ror  einer  sonst  nicht  zu 
umgehenden  und  nicht  wieder  gut  /.u  machcnden  personlichen  Kriinkung  zu 
Bcbtllsen  .  .  .« 

Aucli  im  friłheren  wtlrttembergischen  Gcsctz  wurde  bei  AngrifTen  auf  das 
Eigentum  ycrlangt,  daB  der  Schaden  uicht  wieder  gut  zu  tnachen  sei. 
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den,  der  trrtlimlich  sich  Yollkommen  im  Recht  zu  befinden  glaubt, 
sowie  gegen  Wahnsinnige  und  Tiere.  WMhrend  manche  ttberhaupt 
gegenfiber  der  (jbrigkeit  ein  Notwchrrecht  in  Abrede  stellen,  wenig- 
stens  wenn  diese  in  gutem  Glauben  handelt,  machen  andere  auch 

hier  keine  Ausnahme  von  ihrer  al]gemeincn  Rcgcl,  sondeni  selien 
nur  daraiif,  wie  weit  sie  objektiv  rcclitinaOig  gehandclt  hat  oder 
nicht,  l'  crnci  litM  rsrlit  Streit  darfihcr,  ob  einem  das  Kci  lil  der  Nul- 
wehr  nicht  bloli  /,ur  direkleii  Abwclir  eines  Angriffes,  bondern  auch 
insoweit  zusteht,  daB  man  auf  der  Stelle  das  einem  Geraubte  zurttck- 
nehmen  oder  dte  Ergreifung  des  Yerbrechers  yersuchen  darf,  ob  man 
daza  ver]>flichtct  ist,  chcr  die  Flucht  zu  ergreifen  ais  zu  tdten  usw. 

Wenn  auch  das  unbegrenzte  Recht  der  Notwehr  namendich  in 
der  neueren  Zeit  besonders  Anhanger  gcfMiidcn  hat,  so  lal3t  sich 
(loch  keineswegs  behaupten,  daO  es  den  Meg  dayongetragen  oder 
auch  nur  soiche  Fortschritte  gemacht  hat,  die  einen  unbedingten 
Sieg  in  Aussicht  stellen.  Nicht  blofi  so  neue  Gesetze  wie  das 
schwedische,  das  dSmbche,  das  belgische,  das  newyorkische  und 
das  genńsche  haben  mit  grofien  Einschrankungen  an  dem  Notwehr- 
recht  zur  Beschtitzung  des  Kigcntumes  festgehalten,  sondem  das- 
selł>e  ist  auch  der  Fali  bel  (»esetzen  und  Gesetzesvorschlagcn  iicii- 
esten  Datums,  wie  (his  hollandisrhe,  kanadische  und  itaHenische 
Gesetz,  der  schweizerische  und  der  engh"sche  Entwurf.  Auch  nicht 
auf  dem  vierten  nordischen  Juristenkongrefi,  wo  die  Frage  behan- 
delt  wurde,  scheint  die  Stimmung  dafiir  gewesen  zu  sein,  vdllig  die 
Einschrankungen  aufzugeben,  die  jetzt  in  unseren  NachbarlSndern 
aufgestdlt  sind.') 

Kin  wichtiges  ArgumeiU  dafUr,  in  das  neue  Gesetz  das  unbe- 
flingte  Notwehrrecht  aufzunehmen,  scheint  der  ITmstand  zu  sein, 
dali  dieses  eigentlich  schon  jetzt  die  Auffassiing  unseres  Rechtes  ist, 
und  dafi  die  Erfahrung  nicht  gezeigt  zu  haben  scheint,  dafi  ein  Bc- 
denken  damit  verbunden  ist.  Hierzu  ist  indessen  zu  bemerken,  dafi 
die  sdion  in  Schweigaards  Kommentar  angedeutete  Yennutung,  dafi 
die  Praxis  nicht  dazu  neigen  wilide,  das  Gesetz  nach  den  Buch> 
staben  aus/ulegen,  sich  im  YoHsten  Mafie  bewUhrt  hat.  Der  hdchsie 
Gerichtshof  scheint  das  Gesetz  so  verstanden  zu  haben,  wie  wenn 
es  sagen  wiirde,  dafi  immer  die  Verhaltnisma(Mgkeil  zwist  lien  dem 
Schaden,  mit  dem  man  bedroht  wird,  und  dem,  der  zu  seiiier  Ab- 
wehr  zugcfugt  wird,  vorhanden  sein  musse.  Zur  Abwehr  gegen 
»trockene  Hiebe«  liat  dasselbe  es  nicht  fUr  zulkssig  erklart,  den 
Angreifer  zu  tOten,  ja  nicht  einmal  ihn  einer  Lebensgefahr  auszu- 
setzen,  und  unter  dem  Begriff  der  »trockenen  Hiebe«  bat  es  auch  die 
wiederholten  Angriife  eines  halbbetrunkenen,  starken  und  brutalen 


')  S.  die  Yerhandlungcn        4.  nordischen  Juristenkongrcsses  Uber  das  von 
Prof.  Hagstrómer  aufgestellte  Diskussionsthema;  ;»Uber  das  Recht  sur  Notwehr<« 
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Manties  auf  eine  Person,  die  stch  nicbt  wehren  konnte  und  dereń 

Kleidei  zerrissen  und  dereń  Gesicht  blutig  geschlagen  wurde,  ver- 
standeii.')  MuH  [\\n-h  diese  Gesctzesanwcndiing  ais  mit  dem  (icsctz 
nirht  iibereinslimmend  und  aii  sich  vcrwerflich  mifibilliyt  werden, 
su  mufi  doch  zugcgeben  werden,  dafi  das  Recht  der  Notwebr  ais 
Folgę  derselben,  praktiscli  genommen,  recht  eingesciiiankt  gewcsen 
ist  und  dalS  man  deshalb  sich  nicht  auf  eine  Erfahrung  bezuglich 
unseres  in  der  entgegengesetzten  Richtung  ebensoweit  gehenden 
Gesetzes  beru  fen  kann. 

Dieses  Yerhaltnis  zwischen  Gesetz  und  Auslegung  legt  es  aus 
verschiedcnen  Griinden  nahe,  die  Saclic  einer  genauen  Rrwiigung  7a\ 
unterzieheii,  d  iB  das  Gesetz  seinem  Wortlaute  nach  Handlun^jen  flir 
straffrei  erklart,  die  die  Gericbte  nicbt  ungestraft  lassen  /u  kuniicu 
glauben,  ist  an  sich  sehr  unerwunscht,  und  solUe  eine  Wiederholung 
der  geltenden  Regel  dasu  fUhren,  so  spricht  schon  dieses  sehr  da- 
iiłr,  sie  fallen  zu  lassen.  Hiermit  ist  indessen  sc:hon  ein  anderer, 
ebenso  wicbdger  Grund,  ein  unbegrenztes  Notwehrrecht  nicht  an/u- 
erkennen,  angedeutet,  naoiHch  der,  dafi  ein  solches  zweifellos  der 
allgemeinen  RechtsaufTassimg  widcrstrcben  wiirdc,  die  es  fUr  vcr- 
damnienswert  anseben  muli,  zuni  Schulze  eines  jeden  beliebigen, 
selbst  des  unbedeutendsten  Rechts  gegen  den  unschuldigsten  An- 
griff  zu  jedem  Mittel  zu  greifen,  wenn  es  nur  feststeht,  dafi  es  das 
eińzig  wirksame  ist. 

Die  Yerteidiger  der  entgegengesetzten  Ansicht  berufen  sich  da- 
rauf,  dafi  das  Recht  niemals  verpflichtet  ist,  dcm  Unrecht  zu  weichen. 
Wir  sind  gcncigt,  diesen  Satz  zn  nntcrschreiben,  \vcnn  er  so  aufge- 
fafit  wird,  dali  dem  Unrecht  nicht  erlaubt  werden  kann,  sich  im 
Yertrauen  auf  den  Schutz  des  Staates  durchzutrotzen,  dali  mit  an- 
deren  Worten  das  unbcgrenzte  Recht  der  Notwehr  doch  nur  gcgen- 
ttber  einem  Angreifer  gegeben  ist,  der  sich  selbst  der  Rechtswidrig- 
keit  seiner  Handlung  bewufit  ist  und  der  zugleich  weiiS,  dafi  der 
Angegrifiene  ein  jedes  gesetzliche  Mittel  znr  Yerteidigung  seines 
Rechtes  anwenden  wird.  Dafi  aber  ein  ethisches  Bedurfnts  vorliegen 
sollte,  das  Recht  unbedingt  aiifredit  zu  erhalten,  kann  keineswegs  ein- 
gesehen  werden,  und  in  Wirklichkeit  haben  wobl  selbst  die  eifrigsten 
Anhanger  dieser  Ansicht  nicht  die  iiuliersten  Konsetinenzen  gezogen. 
Selbst  die  ł  orderung,  dafi  ein  gewaitsames  Mittel  nicht  benutzL  wer- 
den darf,  wenn  ein  schw&cheres  ausreicht,  wird  n&mllch  schon  ein 
teilweises  Zurtickweichen  des  Rechtes  gegenOber  dem  Unrecht  in  sich 
schlieflen  kónnen;  denn  oflfenbar  wird  oft  das  mildere  Mittel  mit 
grdflerer  Mtihe  ais  das  andere  verbunden  sein,  ohne  dafi  im  gege- 
benen  Fali  Grund  gcnug  vorhanden  ist,  auf  die  Yorschrift  zu  ver- 
zicbten,  dafi  nur  das  mildere  benutzt  werden  darf. 


1)  Rcchtsztschr.  (Retstid.)   1874,  S.  320;  denigegenUbcr  vgl.  Urteil  des 
kdchsten  GerichtsbofeSi  RechtstscIiT.  1875,  S.  629. 
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Ebcn^iowenig  kann  von  einer  praktischen  Notwendigkeit  die  Rede 
sein.  Im  (lepentci!  werden  weitergeliende  Mittel,  abgesehen  von 
(Iringenden  i*allen,  so  aufieronlenilic h  Nclten  angewendet,  dali  ihre 
Kriaubtheit  ein  Faktor  sein  uird,  den  kein  Yerbrccher  mit  in  Rech- 
nung  ziehcn  wird  und  der  dcshalb  in  Wirklicbkeit  nur  dem  eiiien 
oder  anderen  eztnivag»nten  IndiTiduum  sugute  kommen  wiid,  das 
sich  nicbts  daraus  madit,  sich  tiber  alle  ROcksichteo  hinwegzusetzen, 
die  andere  zu  nehmcn  pflegen.  Im  ttbrigen  nui(3  daran  erinnert 
werden,  was  gewohnlich  nicbt  ])eacbtet  wird,  daO  das  Notwehrrecht 
nirht  blofi  das  Re(  ht  dcf;  Privatmannes  auf  Selbsthilfe  ist,  vvo  Schutz 
und  Heistind  der  uticiuliilien  (Icwalt  nirlu  erhalten  werden  konnen, 
sondern  zugieich  auch  die  C>rundlage  und  die  Regehi  daftlr  enthalt, 
was  dieser  selbst  zur  Abwebr  von  Yerbrechen  Łun  kann.  Nienumd 
wird  indessen  zugeben,  da0  der  Polizist,  dem  seitens  einer  balb- 
betrunkenen  Person,  die  er  verhaften  soU,  gewaltsamer  YTiderstand 
<;cleistet  wird,  oder  die  Obrigkeit,  die  einen  Auflauf  unterdrOckcn 
soli,  einwandfrci  waren,  wenn  sie  olinc  Rfu  ksidit  anf  die  Tnteressen, 
die  auf  dem  Sjiiele  siehen,  lediglich  nach  dem  (»rund.satz  handeln 
wurden,  datł  (\^\^  zur  Unterdrtickung  einer  strafbaren  Handlung  ein 
jedes  Mittel  eriaulit  sei,  wenn  es  nur  notwendig  ist,  d.  h.,  wenn  es 
das  einztge  auf  der  Stelle  wirkende  ist.  Aber  dieser  Satz  wird 
eigentlich  implicite  ausgesprochen,  wenn  das  unbegrenzte  Recht  der 
Not  w  cli  r  anerkannt  wird. 

Ferner  muC  auch  bemerkt  werden,  dafi  ebensogut  wie  die  óffent- 
lichen  Behórden  das  Kccht  der  Notwehr  gegen  den  ci?v/elnen  haben, 
dieses  auch  umgekehrt  diesen  gegen  jene  zusteht.  l)ie.s  wird,  wenn 
das  unbegrenzte  Recht  der  Notwehr  anerkannt  wird,  dazu  fuhren, 
daC  der,  den  die  Polizei  verhaften  will,  straffrei  den  betreflfenden 
Beamten  toten  kann,  sofem  auf  dessen  Seite  ein  Fehler  vorhanden 
ist,  der  die  Festnahme  rechtswidrig  macht,  selbst  wenn  der  Beamte 
in  gutem  Glauben  bandelt.^) 

Will  man  dics  vermeiden,  so  niufi  hicr  eine  besondere  Regel 
aufgeslellt  werden,  so  wie  dies  im  §  loó  des  Militarstrafgesetzes  ge- 
schehen  ist.  Ebenso  ungliuklich  und  verletzend  sind  die  Konse- 
<iuenzen,  zu  denen  eine  derartige  Regelung  des  Rechtes  der  Notwehr 
bei  der  Selbsthilfe  fUhrt.  Solange  dieses  noch  gegen  den  Dieb 
erlaubt  ist,  kann  der  Eigentttmer  ihn,  wenn  n6tig,  tOten.  Im  selben 
Augenblick  aber,  wo  dessen  Erlaubtheit  aufhdrt,  darf  der  Dieb  zur 


')  Einzclnc  dcutschc  Y  erfasser,  so  Binding,  »  H:indb.  des  deutsch.  Strafr.*  I. 
S.  743,  lehrcn  sogar,  dafi  die  objektive  Rcchtswidrigkeit  genUgt,  selbst  wenn  der 
Angrcifer  durchaus  pflichtgemaB  handelt.  Einen  Tolizeibeamten,  der  in  AuS' 
ithunR  seines  Amtes  und  optima  iide  einen  verbrecherischen  Haftbefehl  Yollsicht, 
7.  n.  einen  solchcn,  in  dcm  vors!itzlich  ciii  falschcr  Namc  gcschrichcn  ist,  kann 
man  also,  wenn  nótig,  totschlagcn,  utn  der  ł<  reiheitsberaubung  zu  eatgebea. 
SelbstYersUlndlich  mufi  auch  ihm  demgcgenttber  dasselbe  volIe  Notwehrrecht 
sustehen. 
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Yerteidigiing  seines  Besitzes  den  Eigentttmer  totscblagen.  Da  nim 
die  Grenzen  der  zulassigcn  Sclbsthilfe  Suflerst  unbestimmt  sind,  ist 
es  sehr  wnhTscheinlich,  d;il3  beide  in  gutem  Glauben  das  Notwehr- 
recht  gleichzeitig  austiben  weiden, 

Am  besten  wird  das  unbedingte  Recht  der  Notwehr  wob!  diircb 
die  Schwierigkeit  bcgrtindet,  eine  brauchbare,  in  Gesetzesform  zu 
kleidende  Grense  su  finden.  In  Wirklichkeit  werden  alle  bestioimt 
fonnuHerten  Einschrftnkungen  mehr  oder  minder  willkttrlich  sein,  ohne 
deshalb  an  Unzweideiitigkeit  zu  gewinnen,  und  dies  fallt  hier  um  so 
mehr  ins  Gewicht,  ais  diese  Materie  eine  derjemgen  ist,  die  sidi  am 
allerwcniizsten  znr  Regelung  durch  positive  und  weitlaufigc  Vf>r- 
schriften  eignel,  cbc  der  Angegriffene  entweder  docb  nicht  kennen 
oder  von  denen  er  im  AugenbHćk  der  Tat  keine  klare  Erinnerung 
łiaben  wird.  Diese  Betrachtung  kann,  so  gewichtig  sie  auch  ist, 
doch  unserer  Ansicbt  nach  ketneswegs  zm  Begrtlndung  des  hier 
prinzipiell  verworfenen  unbedingten  Notwehrrecfates  ausreichen, 
sondern  nur  dazu  flihren,  dafi  dćis  Gesetz  es  aufgibt,  selbst  die 
ricbtigen  Grenzen  festzusetzen,  und  dies  im  einzelnen  Fali  dem  Ge- 
richte  uberlafJt.  In  Wirklichkeit  wird  derjenige,  der  zur  Yerteidigung 
seines  Recbtes  in  gutem  Glauben  einen  anderen  totet,  stets  nach 
dem  in  ihm  lebendigen  Rechtsbcwufitsein  handeln.  Dieses  Rechts- 
gefUhl  mufi  daber  auch  sein  eigener  Richter  sein. 

Das  Resultat,  zu  dem  wir  auf  diese  Wetse  kommen,  stimmt  im 
wesentlichen  mit  dem  neuen  holfóndischen  Gesetz  ttberein.  Wir 
finden  eine  jedć  bestimmte  Begrenzung  im  Gesetz  selbst  ebenso 
unhaltbar  wie  die  unbedingte  Anerkennung  des  Recbtes  der  Notwehr, 
Wir  finden  es  unrichtig,  wic  dies  durch  (iesctzesauslegung  in  Wider- 
sprucb  mit  dem  Gesetze  selbst  geschehen  ist,  die  łland  dcsjcnigen 
zu  entwaftnen,  der  einem  frechen  Kingriff  in  ein  verhaknismaliig 
unbedeutendes  Recht  ausgesetzt  ist,  der  aber  im  Yertrauen  darauf 
begangen  wurde,  dafi  der  Gebrauch  des  einzigen  zur  Abwehr  dien* 
lich  en  Mittels  verboten  sei.  Und  wir  hal  ten  es  f(ir  ebenso  unrichtig^ 
sobald  der  AngrifF  gegen  eine  gewisse  Art  von  RechtsgUtem  oder 
gegen  Reclit.sgdter  von  einer  bestimmten  Bedeutung  sich  ricbtct, 
unbedingt  die  Anwendung  der  aulicrsten  Mittel  selbst  gegen  den 
zuzulassen,  der  nur  aus  łahrlassigkeit  bandclt.  Spricht  man  z.  B. 
aus,  dafi  ein  rechtswidriger  Angrilf  auf  die  Person,  Leib  oder  Leben, 
oder  die  Freiheit  zu  einer  jeden  Art  von  Notwehr  berechtigt,  so 
mfilfite  eine  solche  natUrlich  auch  gegen  den  Privatmann  zulśssig 
sein,  der  einen  Yerbrecher  festzunehmen  sucht,  wo  die  priyate  Fest- 
nahme  nicht  crhiubt  ist,  gleicbvie],  o!)  er  in  Kcnntnis  seiner  Nicht- 
berechtigung  oder  ans  Fahriassigkeit  handeit,  ja  vielleicht  sogar, 
wenn  ihm  eine  sokhc  nicht  einmal  zur  T.ast  gelegt  werden  kann. 
Aulierdem  muli  bcraerkt  werden,  dafi  miui,  wenn  erst  das  Notwehr- 
recht  in  einer  gewissen  Ausdehnung  anerkannt  ist,  nicht  umhin  kann, 
auch  denjenigen  freizusprechen,  der  in  dem  irrtUmlichen  Glauben 
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gehanclelt  hat,  Gegenstand  eines  rcchti^wtdrigen  Angrifies  der  be- 

stimmlen  Art  7m  sein,  wie  unbcgriindet  es  auch  sein  mag,  (la(5  er 
iui  {4;f^ic!)enen  F.dle  sieli  der  aufterstcn  Mittel  des  Rcrhtcs  bediente. 

(ie^iuii  (lie  hier  vertcłdigie  Hehandlungsweise  des  Rechtes  der 
Nolwehr  wird  jedenfalls  eingewendet  werden  kónnen,  daG  sie  die 
Graizen  des  Rechtes  unsicher  machen  und  bewirken  wird,  dafi  der 
Ausfall  von  dem  indiyiduellen  Gutdflnken  des  Richters  abbangen 
wird.  Ks  ist  indessen  unmiigHch,  eine  Rcgelung  zu  verwerfen,  weil 
sie  in  einzelnen  Fiillen  2U  weniger  zufriedenstelienden  Krgebnissen 
fUlireii  kann,  wenn  die  anderen  Regelungen,  die  gcwahlt  werden 
koiiiUeii,  so  beschałten  sind,  dali  mit  Gewifiheit  voraus7Aisehen  ist, 
(laU  sie  recht  oft  zu  unerfreulic  licii  Resiiltaten  fuhren  mii.ssen,  An 
sich  spricht  die  Wahrscheinlichkeit  dafiir,  dali  der  Angegriftene  bei 
dieser  Regelung  ruhiger  so  wird  bandeln  kdnnen,  wie  es  ibm  am 
richtigsten  erscheint,  a)s  bei  einer,  die  ihm  im  einzelnen  Fali  vor- 
scbreibt,  was  er  tun  darf  und  was  nicbt.  I  nrl  gegeniiber  dem  un- 
begrenzten  Notwebrrecbt  hat  sie  auch  noch  dem  Angegriflfenen  gegen- 
tlber  den  Yorteil,  daO  sie  nicht  mehr  verspricht  ais  sic  halt. ') 

E>  wird  auch  hier  angcnommen,  wie  dies  bei  tlcr  Hehandhmg 
des  Notstandes  tunlich  ist,  dali  das  Ciesetz  belbst  dic  Ausgangspunkte 
fUr  die  Bcurteilung,  die  Hauptgesichtspunkte,  unter  denen  die  Sache 
betrachtet  werden  soli,  angibt.  DerEntwurf  nennt  daher  nebender 
Racksicbtnahme  auf  das  Yerhftltnis  zwischen  dem  zugefligten  und 
dem  abgewebrten  t%e\  und  der  (iefahrlichkeit  des  Angrif&,  die  Schuld 
des  Anj^reifcrs  und  das  angcgrilTcnc  Rerhtsput.  Hieraus  folpt,  dafi 
gegen  einen  vor.satzlichen  verbrecherischen  Angriff  ein  weitergeheii- 
des  Notwehrreclłt  gegeben  wird  ais  gegen  einen  bloO  fahrlassigen, 
tlchgleichen  ein  weitergehendes  gegen  Raub  oder  gewaltsamen  Dieb- 
stahl  ais  gegen  einen  gewOhnlichoi  Diebstabl.  Der  Entwurf  gibt 
hierdurch  zu  erkennen,  dafi  er  die  Auffassung  nicht  billigt,  dafi  je- 


')  Dic  hier  yorgcsclilagenc  Ordiiuiig,  tlic  mit  dem  Kntwurf  \on  Gct/  iiber- 
ciu»tinunt,  hat  auch  voIle  Billigung  bei  Prut.  Lainmasch  gefunden,  der  sie  ais 
den  Sieg  der  etbischen  Prinzipien  iiber  dic  abstrakt  logischen  Konsequenzen  der 
bcrrschenden  juristischen  Theorie  und  der  »Totscliliigcrmoral«,  wosit  diese  flłhft, 
bescichnet  (Zeitschr.  f.  d.  ^.  Strafrechtsw..  .\IV,  Seite  508). 

Auch  der  scbweizerische  Entwurf  liat  sich  derselbcn  Auffassung  aoge- 
schlosien  (».  Anm.  S.  1 35).  Durcb  die  Yorschrift,  da0  die  Verteidigung  auf  eine 
den  l'n)St;indcn  nach  ;in>;i.'nic>s(.iic  Wei^c  crfol<^cn  mlissc,  sollte  zu  erkennen  ge* 
gcbcn  werden,  dali  das  Mittel  zur  Krreichung  des  Zieles  nicht  bloB  nicht  uii- 
ntttlg  hart  sem  dUrfe,  sondern  dafi  auch  zwischen  dem  Mittel  und  dera  Zweck 
eine  ct)i--inLTluiule  YerhiiltnłsmaBigkeit  bestehen  mllsse.  Gegen  dic  Anwendnng 
der  AuMlrllcl^^\\  cise  dicse>  Ent\vurf>  -spricht  indessen,  daB  dieser  oincr  AuslegUDg 
bcgegnen  kann,  die  in  viel  weitereui  Grad  ais  der  von  uns  angenommene  das 
Recht  der  Notwebr  wird  einscbrftnken  kttnnen,  die  auch  dadurch  in  die  Fraget 
wie  weil  man  gehcn  darf,  eine  Lnsicherheit  bringcn  wllrdo,  die  den  Yorsichti- 
gen,  der  \or  ulleni  eine  Kollision  mit  dem  Stnifrecht  vermeidcn  will,  zwingen 
wttrde,  sieli  sogar  wcit  von  der  Grenze  entfernt  zu  halten,  die  das  Gcsetz  auf- 
gtf«tellt  hat  und  lieber  alle  indgUchen  Cbergriffe  zu  erduldeo. 
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mand  frecb  mit  Yerbrechen  darauf  lo^ehen  kOnne  un  Yertrauen, 
dafi  der  AngegrifTene  das  ein%iu;o  Mittel,  das  zu  seiner  Yerftigung 
steht,  nicljt  benutzen  konne,  weil  es  zu  radikal  scin  wiirde.') 

Der  Entwurf  hat  ebenso  wie  der  schweizcriscbe  es  unterlassen, 
die  Bedingungen  aufzunehmen,  dali  der  Angriflf  schon  angefangen 
haben  oder  unmittelbar  bevorstehend  sein  muO.  Die  notwendige 
Begrenzung  liegt  darin,  daO  dte  Notwehrhandlung  nicht  weiter  geheii 
darf,  ais  sie  sich  fUr  den  Betreffenden  zur  Abwehr  des  AngrifTes  ais 
eiforderlich  darstellte,  eine  Frage»  die  regelmUfiig  verschieden  wird 
beantwortet  werden  miissen,  je  nachdem  der  Angriff  mehr  oder  min- 
der  drohend  war.  Es  kann  indessen  nicht  in  Abrede  gestcllt  werden, 
dafi  Falle  vorkoinmen  konnen,  in  denen  die  Notwehr  auch  gegen- 
Ubcr  mehr  zukUnftigen  An{i;riffen  gcstattet  werden  muO,  wie  z.  B., 
wena  eui  Schiffsfiihrer  in  Krtałnung  gebracbt  hat,  dalł  die  Mann- 
schaft  sich  verabredet  hat,  ihn  su  ermorden,  wenn  das  Sdiiff  in 
einigen  Tagen  an  einen  bestimmten,  besonders  dazu  geeigneten  Platz 
gekonimen  sein  wird. 

Der  Entwurf  nennt  ais  Gegenstand  des  AngrifTes  die  » Person 
oder  Yermogensrechte «,  unter  welche  auch  das  Recht  auf  die  Woh- 
nung  fallt,  so  dafi  die  Notwehr  auch  gegtn  den  gestattet  wird,  der 
rechtswidrig  eindringt,  ein  Fali,  der  in  verschiedenen  I,andern  be- 
sonders erwahnt  ist  (s.  so  §  7,  Kap.  3  des  finnlandischcn  Gesetzes). 
Dagegen  ist  Notwehr  nicht  zugestanden  gegen  blofie  Yerletzungen 
der  Ehre  und  auch  nicht  gegcn  unerlaubte  Selbsthilfe. 

An  sich  ist  es  auch  klar,  daiS  die  Regeln  der  Notwehr  auch 
auf  den  Anwendung  finden,  der  bei  Ausiibung  der  crlaubtcn  Selbst- 
hilfe oder  bei  einer  Festnahme  usw.  auf  Widcrstand  stolłt,  sofern 
diescr  weiter  gelit  ais  die  blolie  Defensive.  Anders  yerbiilt  sich  da- 
gegen die  Sache  im  entgegengesetzten  Fali  sowie  dann,  wenn  der 
andere  Teil,  statt  Widerstand  zu  leisten,  sein  Heil  in  der  Flucht 
sucht  §  8  unseres  geltenden  Gesetzes  stellt  durchweg  ungesetz* 
lichen  Widerstand  dem  rechtswidrigen  Angriff  gleich,  woraus  folgt, 


*)  Aucli  In  anderen  Beziehungen  mad  die  Schuld  des  Angreifers  wesent- 
Uch  ia  Betracht  kommen;  bat  z.  B.  der  Angegriffene  sdbst  durch  ungebuhr- 

liches  Benehmen  den  An-Tift"  hcryorgfenifen,  ja  ist  er  vielleicht  selK^t  7\icrst  der 
Angreifer,  der  indessen  unterliegt  und  nun  obcndrein  cine  ordcntiichc  Tracht 
Pmgel  kriegt,  so  wird  das  ihm  sustehende  Mali  von  Notwehr  gans  anders  tu 
beiirtcilen  Rcin,  ais  wenn  er  selhst  an  der  ihm  widerfahrenen  Behandhm^  Iccine 
Schuld  trSgt.  Fiir  dicse  KUcksichten,  die  im  anglikanisclien  Recht  sogar  be> 
sondere  Gesetzesbesttnunungen  hervory;erufeii  haben  (s.  so  das  kanadische  Ge- 
set?  von  1892,  Sekt.  46)  hat  das  absolute  Recht  der  Notwehr,  so,  wie  es  z.  B. 
in  Deutschland  gilt,  kein  Auge.  Durch  die  Forderung,  daQ  dic  Notwehrhand- 
lung, um  strafbar  tu  sein,  fUr  unbedingt  ungeh5rig  erachtet  werden  muli,  hat 
der  Entwurf  indessen  dafttr  Sorge  getrBgtra,  dafi  kein  normaler  Mensch,  der 
wirklich  in  |,nitcivj  Glauben,  so  wie  er  es  vor  scincm  eigenen  Gewibscn  verant- 
wortcn  zu  konnen  glaubt,  gebandelt  hat,  cincr  Anklage  und  Ycrurteilung  aus- 
gesetzt  werden  kann. 
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fUifl  mnn  :\\\vh  zur  I '!)envinflnng  cines  soK  lien  Wiflerstandcs  berech- 
tigt  sein  muii,  wcnn  notig,  jctlcs  bclichi^^e  Mittcl  zu  bcnutzen,  Auf 
der  anderen  Seite  miifi  hieraus  aljgcleitet  werden,  daO  dies  nicht  er- 
laubt  ist,  uui  sich  der  Terson  des  iliichtenden  Diebes  zu  bicbern, 
wa.brend  es,  was  die  Wiedererhaltung  des  Gestohlenen  anbelangt, 
davon  abhingen  mufi,  ob  der  Angriif  schon  ais  beendet  angesehen 
werden  kann,  was  jedenfalls  erst  dann  wird  angenommen  werden 
kdnnen,  wenn  der  Dieb  in  den  ruhigen  Besitz  der  Sache  gelangt  ist. ') 

Wenn  daher  verschicdcnc  Gesetze,  z.  B.  (lie  von  Ztirich  und 
St.  (lallen,  ausdriicklich  die  geseizliche  Selbsthilfe  ais  mit  der  Notwehr 
gleichgestellt  erwahnen,  so  niuii  dies  fur  iiberlliissig  erachtet  werden. 
Auch  scheint  es  nicht  notig,  den  §  8  des  geltenden  Gesetzes  auf- 
zunehmen.  Ein  BedUrfnis,  im  aUgemeinen  gegen  einen  rein  pas* 
siven  Widerstand  das  Recht  zu  geben,  etwas  anderes  ais  seine  blofie 
kdrperliche  Cbermacht  anzuwenden,  ist  jedenfalls  nicht  vorhanden, 
und  die  Anwendung  soh  hcr  Gewait  bedarf  kciner  besondercn  Grund- 
lage.  Unter  besonderen  Ycrhaltnissen  kann  wohl  auch  der  pjissiyc 
\VKlcrstand  einen  gewissen  (Irad  von  (lefahr  mit  sich  fiihren,  man 
wird  aber  da  zu  den  Kegeln  iiber  Notstand  seine  Zuflucłit  nehmen 
kdnnen.  Es  mufi  aber  im  ttbrigen  bemetkt  werden,  dafi  sowohl  ein 
Angriff  auf  die  Yermdgensrechte  wie  auf  die  Person  in  einem  pas- 
siven  Yerhalten  bestehen  und  ein  solches  folglich  unmittelbar  unter 
die  Hauptregel  fal  len  kann.  Wer  z.  B.,  um  eine  Rettung  zu  ver- 
bindern,  rechts\vidri<;  so  sitzen  bleibt,  dafi  die  Offnung,  die  znr 
Rettung  notig  ist,  veisperrt  wird,  macht  sicb  gewifi  eines  rechts- 
widrigen  AngrifTs  scbuldig. 

Dagegen  ist  es  gewiii  eine  l'rage,  fiir  die  eine  geselzliche  Ló- 
sung  wUnschenswerC  wiire,  wie  weit  man  berechtigt  ist,  ein  beliebiges 
Mittel  anzuwenden,  um  der  Person  des  flttchtenden  Yerbrechers  hab- 
haft  zu  werden.  Die  Gesetze  von  ZUrtch  und  St.  Gallen  beliandeln 
dies  v611ig  ais  Falle  der  Notwehr.  Das  schwedische  Gesetz  bestimmt 
bcziiglich  entweichender  Gefangener,  dafi  solche  (lewalt  angewendct 
werden  darf,  die  zur  Yerhinderung  der  Fhicht  crlorderlich  ist,  und 
hierniit  stimmt  das  finnlandische  Recht  iiberein.  Hieraus  folgt,  dafi 
so  weit  gehende  Mittel  nicht  gegen  den  gebraucht  werden  dttrfen, 
der  fiberbaupt  noch  nicht  ergrifTen  worden  ist.  Umstjindlich  ist  die 
Frage  im  englischen  £jitwurf  behandelt,  der  darilber  folgende  Vor- 
schriften  gibt:  »Sec.  43.  Ein  jeder  offentliche  Beamte,  der  mit  oder 
ohne  richterlichcn  Befchl  gesetzlirh  jemanden  wegen  eines  Ver- 
brechens,  wegen  dessen  nacli  diesem  (Jesetz  eine  Krgrcifiing  auch 
ohne  Befehi  stattfinden  kann,  festzunehmen  sucht,  sowie  jcdcr,  der 
ilun  in  geselzlicher  Weise  hierbei  hilft,  ist,  wenn  der  Fesizunehmende, 
um  sich  der  Festnahme  zu  entziehen,  die  Flucht  ergreift,  berechtigt, 


O  So  ist  die  Frage  auch  von  SchweisMrd  beantwortet  (Komm.  IV,  AtiA. 
S.  347),  vel.  Rechtsseitschr.  1851,  S.  612. 
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jede  Gewalt  atizuwenden,  die  erforderlich  ist,  sein  Kiulaufen  m  ver- 
liindern,  soweit  dies  nicht  aiif  /wer^maOige  Weise  durcłi  wetiiger  ge- 
waltsame  Mittel  erreicht  wcrdcii  kann.« 

Sec.  44  wiederholt  diesclben  Re^eln  fiir  den  Fali,  dali  Priyat- 
persoiien  die  Festnahme  yersucheii,  jedoch  mit  der  wesentłichen 
Einschrankung,  dafl  die  angewendeten  Mittel  nidit  darauf  berechnet 
oder  dazu  geeignet  sein  dilrfen,  den  Tod  oder  eine  schwere  Kórper- 
verletzung  zu  verursachen.  Und  Sec.  45  dehnt  die  letztere  Regel  auf 
alie  Falle  fl(  r  Ergreifung  wegen  geringerer  Delikte  aus.  Schliefilich 
crmachtigt  Sec.  46  jeden,  der  auf  gesetzliche  Weise  jemand,  ohne 
dali  ein  Haftbefehl  erforderlich  ist,  ergriften  hat,  diejenigcn  Mittel 
anzuwenden,  die  erforderlich  sind,  um  seine  Flucht  zu  verhindcrn. 
Und  Sec.  47  spricht  aus,  dafi  dasselbe  bei  anderen  Delikten  gilt,  je- 
doch mit  der  Blafigabe,  dafi  das  Mittel  nicht  dasa  geeignet  sein 
darf,  den  Tod  oder  eine  schwere  KdrperyerletKung  herbeizultthren. 

In  den  meisten  Landem  ist  dagegen  diese  Frage  nicht  Gegen- 
stand  gesetzlicher  Bestimmungcn  geworden  und  m  dem  Ermessen 
des  (ierichtes  uberlassen.  In  Deutschland  wird  allgemein  angenom- 
uićii,  dafi  man  auf  den  Fliichtcndcn  schielien  darf,  aber  allerdings 
nicht  in  der  Absicht,  ihn  zu  toten,  was  ja  auch  an  sich  eine  Cbcr- 
schreitung  des  zur  Erreichung  des  Zweckes  Ndtigen  sein  wUrde. 
Yielleicht  wttrde  man  auch  bei  uns  die  Frage  auf  ungefóhr  dieselbe 
Art  lósen.  Indessen  haben  diejenigen,  denen  die  Ergreifung  von 
Yerbrechem  und  FlUchtlingen  obltegt,  ein  berechtigtes  Interesse 
daran,  zu  wissen,  was  tut  Erreichung  dieses  Zweckes  tun  kdnnen 
und  diirfeii,  um  nicht  zur  \  erantwortung  gczon^en  7.u  werden,  sdbst 
wenn  sie  weitcr  ais  zu  billigcn  gegangen  sind,  ^\c^.]^  dics  in  gutem 
Glaubcn  gcichehcu  ist.  Dies  soli  durch  Absatz  3  do  §  48  erreicht 
werden.  Z  war  unter  grofien  Zweifeln,  haben  wir  doch  geglaubt,  wie 
in  Schweden  und  im  finnliUidischen  Entwurf  gesdiehen,  das  Recht 
der  Notwehr  nur  gegenUber  solchen  Personen  geben  zu  sollen,  dte 
nach  einer  gesetzlichen  Festnahme  entlaufen.  Es  ist  also  nicht  er- 
laubt,  auf  einen  Ycrbrecher  zu  schiefien,  der  flfichtet,  ohne  ergriffen 
worden  zu  sein,  muge  man  ihn  auch  fiir  noch  so  gefahrlich  halten. 


Wohl  nach  der  iibereinstimmenden  Regel  aller  Lauder  bcrecli- 
tigt  die  rechtswidrige  Unterlassung  an  und  fUr  sich  nicht  zur  Not- 
wehr,  wohl  aber  dann,  wenn  die  Unterlassung  sich  ais  GKed  einer 
positiven  Handlung  darstellt,  wenn  z.  B.  der,  der  einen  anderen 
eingesperrt  hat,  sich  weigert,  wieder  aufzuschlielkn.  Im  tibrigen  ist 
die  rechtswidrige  Unterlassung  allein  nach  den  Regeln  tiber  den 
Notstand  zu  beurteilen  Dies  wird  allerdings  bisweilen  zu  uner- 
wtinschten  Resultaten  fiihren  kónnen,  selbst  wenn  diese  Regeln  in 
der  hier  beabsichtigten  Weise  aufgestellt  werden.  Auf  einzelnen 
Gebieten  gibt  es  auch  positive  Yorschriflen,  die  eine  Ann&herung 
an  die  Yorschriften  bezUgttch  der  Notwehr  entbalten,  ohne  jedoch 
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die  Unlerlassung  der  HandUing  glcit  hziistellen.  Dies  trifft  z.  B.  auf 
§  loi  des  Seegesetzes  /ai,  der  laulct:  »\Vcnn  das  Schiff  sich  in  Ge- 
fahr  befindet,  odci  Mciitcrci  unter  der  Mannschaft  ausbriclit,  oder 
wenn  im  iibrigen  /.win^^cnde  Griinde  es  vcrlangen,  so  ist  cs  crlaubŁ, 
cin  jedes  zur  Her^tellung  der  Ordnung  und  tles  (iehorsams  crforder- 
licbe  Mittel  zu  benutzen.«  Dasselbe  ist  woh)  die  Absicht  des  §  125 
des  Militttrstrafgesetzes.  Der  Entwurf  hat  auf  dem  Standpunkt  des 
geltenden  Rechtes  stehen  bleiben  zu  aollen  geglaubt. 

Der  Entwurf  hat  sich  dem  lioliatidischen  Gesetze  bezUglich  der 
Strafbarkeit  der  1 'bersrliieitung  der  Notwehr  angeschlosscn.  Er  ist 
in  dicser  licziclumg  weil  milder  ais  das  geltendc  Recht.  Kr  vcr- 
langt  nicht,  dal^  man  sich  nicht  hat  besinnen  kOnnen,  sondem  er- 
kiflrt  es  lUr  ausreichend,  daft  man  dtes  nicht  getan  hat,  und  er  be- 
rflcksichtigt  nicht  bios  Not  und  Gefahr,  sondem  iiberhaupt  GemfitS' 
l)c\vcgungen,  z.  B.  Zorn,  die  je  nach  der  Naturanlage  den  Angreifer 
hcfallcn  knnneii.  Kr  ist  der  Ansicht,  dafi  es  am  niichsten  liegt,  dafi 
der  Angrotcr,  tlcr  doc  h  durcli  seine  rcchtswidrige  Handlung  die 
l  bersrhrcitungen  des  andcren  hcrvorgerufcn  hat,  die  Folgen  hiervon 
triigt,  und  dafi  es  anstofiig  ist,  wenn  das  letzte  Resultat  eines  un- 
rechtmftOigen  AngrilTs  das  sein  soUte,  dafl  der  Angcgriifene  bestraft 
wiid,  trotodem  er  nur  eine  geistige  Yeranlagug  gezeigt  hat,  die  fUr 
den  gefóhrlich  ist,  der  sein  Rodu  krankt,  nicht  aber  fiir  den,  der 
sidi  selbst  an  die  Gesetze  halt  und  ihn  in  Frieden  lafit.  Man  hat 
sich  urn  so  mehr  veranlaCt  ^esehcn,  die  (iicnzen  der  Straffreiheit 
sn  weit  auszudehnen,  wie  dies  geschehcn  ist,  ais  die  Beiirteiliing 
davon,  wie  wcit  eine  1'berschreitung  vorliegt,  zu  den  allerschwierig- 
sten  Fragen  gehórt,  und  es  ist  daher  aller  Grnnd  vorhanden,  Irr- 
tttmem  bei  der  Yerurteilung  vorzubeugen  durch  eine  mdgltchste  Er- 
weiterung  des  Rahnnens  der  StrafTreiheit. 

Wird  jemand,  der  die  Grenzen  (iberschritten  hat,  fiir  strafbar 
befunden,  so  ist  es  zuliissig,  nach  §  56  die  Strafe  n-itcr  das  gesctz- 
liche  Mindestmafi  herabzusetzen.  Diese  Bcstimnuing  tritt  an  die 
Stelle  des  ersten  Satzes  des  §  q,  Ka]).  7  des  gcltcndcn  (iesctzes, 
insofern  dieser  so  zu  verstehen  i^t,  dali  der  Richter  bercchtigt  ist, 
in  FftUen,  wo  Yorsatz  vorliegi,  zu  der  auf  die  fahrlassige  Yerttbung 
festgesetzten  Strafe  zu  verurteilen.  Es  ist  leicht  einzusehen,  dafi  die 
gegenwSrtige  Regelung,  die  den  Richter  bd  Totschlag  in  Abschat- 
zung  eines  reinen  Gradunterschiedes  zwingt,  entweder  bei  Strafarbeit 
von  drei  Jahren  stehen  zu  bleiben  oder  gleich  auf  Strafarbeit  von 
liber  neun  Jaliren  zu  erkennen,  wenig  rationell  ist. 


Dic  Aufnahme  eincr  Regcl  darUber,  dali  llandlungen,  die  auf 
Grundlage  des  Gesetzes  oder  eines  gesetzmslfligen  Befehles  ausge- 
ftthrt  werden,  nicht  ais  Yerbrechen  strafbar  sind»  dttrfte  sich  ertłbri- 
gen,  trotzdem  es  Gesetze  gibt,  die  eine  solche  ausdrttcklich  aus- 
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sprechen.  S.  so  das  belgische  und  genfische  Gesets,  ebenso  das 
hollandische 

Dagegen  kann  es  wiinschenswert  erscheinen,  eine  ansdriickliche 
Bestimmung  dariiber  zu  haben,  wie  weit  ein  ungesetzlicher  Befehl 
den  Gehorchenden  gegen  eine  strafrechtliche  Yerantwwtung  schfltzen 
kann.  SoUhe  Bestimmungen  finden  sich  in  einzelnen  allgemeinen 
Strafgesetzen,  s.  so  das  hoUandische  und  die  Gesetze  der  Kantone 
Obwalden,  Luzern  und  Thurgau  sowie  den  russiscben  Entwurf,')  aber 
sie  kommen  hlŁufiger  nur  in  den  Milit^strafgesetsen  Tor. 

Es  erscbeint  indessen  schwierig,  eine  f)łr  alle  Falle  passende 
Regel  711  geben,  und  es  wird  deshalb  fiir  am  richtigsten  gehalten, 
diese  ł  i^u  c,  wic  tlies  bishcr  gcschchcn  und  auch  in  den  meisten 
frcmdcn  l.andern  der  Fali  ist,  der  Thcoric  und  rraxis  zu  libcrlassen. 
Es  ist  nur  zu  beuierken,  dali  der,  der  infolge  eines  erteilLcn  Be- 
fehls  sich  liber  die  Rechtswidrigkeit  seiner  Handlung  im  Intum  be* 
findet,  jedenfalls  nach  §  57  des  Entwurfs  eine  Strafherabsetsung 
wird  erbalten  konnen.  Artikei  17  des  schweizerischen  Entwurfs 
Ycrspricht  immer  Personen,  die  eine  strafbare  Handlung  auf  Befehl 
eincs  Yorgesetzten  begehen,  eine  derartige  Herabsctzung,  und  Ar- 
tikei 187  gewahrt  gewissen  Untergebenen,  die  auf  Befehl  Yorgesetzter 


1)  Hollandisches  Gesctz,  Art.  43:  »Bra  widerrechtlichcr  Befehl  hebt  nicht 
die  Strafbarkeit  auf,  aufier  wenn  der  Untergebene  in  gutem  GUuben  densdben 
fUr  berechti^t  angesehen  hftt  und  die  Befolgung  desselbeo  *tt  seinen  Diemt* 
obliegenheiten  gehbrt. « 

Gesetz  voa  Obwalden,  Art.  33:  »Der  blofie  Befebl,  eine  strafbare  Hand- 
lung auszufUlircn,  Lewirkt  nicht  die  .Straffreiheit  des  Taters.  Ist  jedoch  dem 
Tater  der  Befebl  in  gehdriger  Form  vom  Yorgesetzten  erteiit  worden  und  ist 
die  befohlene  Handlung  nur  ais  MiBbrauch  oder  Cberschreitung  der  Arotsgcwalt 
des  Befehlenden  oder  ais  Yerletzung  seiner  Dienstpfiichten  strafbar,  ao  ist  nur 
der  Befehlende  und  nicht  der  Gehorcheode  verantwortiich. «  Ebenao  ungeftthr 
Luzern  und  Thurgau. 

Russischer  Entwurf,  Art.  40!  »AIs  nicht  verbrecheriseh  ist  die  Handlung 
anzusehen,  die  in  Gcm:i6lieit  eincs  Gesetzes  oder  eines  dienstlichen  Befehles 
ausgefiihrt  wird,  sofern  der  Befehl  von  der  zustandigen  Stelle  und  unter  Be- 
obachtUDg  der  hierfiir  bcstehenden  Yorschriften  ertellt  worden  ist  und  nicht 
eiae  offenbare  verbrechetische  Handlung  befohlen  wurdc. « 

Hiermit  stimmt  ungefahr  §  47  des  danischen  Militarstrafgesetres  und  §  47 
des  deutschen  Uberein,  w^hrcnd  §  55  des  norwegiscben  in  der  Yerantwortlich- 
machungr  noch  weiter  und,  wie  es  uns  scheinen  will,  su  weit  gtht, 

Stephen  gibt  das  englische  Recht  folgendermafien  wieder  (1.  c  Art.  202): 
»In  allen  Fallen,  wo  Gewalt  gegen  eine  Person  angewendet  wird,  ist  sowohl 
der,  der  den  Befehl  hierzu  erteiit,  ais  auch  der,  der  den  Befehl  austtlhrt,  ver> 
antwordichf  und  kelner  von  ihnen  ist  dadurch  gerechtfertigt,  dafi  er  in  Aus- 
Ubung  eines  Befehles  gehandelt  hat,  den  er  von  militarischen  oder  '/.ivilen  Yor- 
gesetzten erhielt;  jedoch  ist  die  Tatsache,  dafl  er  einem  solchen  Befehl  ge> 
borchte,  und  dafi  dieser  Befehl  fonnell  gesetslieh  war,  in  allen  FlUen  voa 
Wichtigkeit  bezuglicli  der  Frage,  ob  cr  in  gutcin  Glauben  und  au?  verstandigen 
Griinden  annehmeu  konnte,  daB  Umstande  Yorlagen,  die  ihn  berechtigt  haben 
wurden  auch  ohne  Befehl,  so  wie  er  getan,  za  bandeln,  oder  die  sebien  Yor* 
gesetjsten  berechtigen  konnten,  einen  derartigen  BefeU  sn  erteilen. 

Motive  <.  Entw.  e.  norw.  Str«lg'bi.  lO 
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Yersehen  begehen,  Strafiretheit,  wenn  sie  nicht  gegen  ein  besondeies 
Gesetz  oder  Yerbot  der  Polizei  handeln;  es  wird  indessen  ange- 

nommen,  daD  in  Fallen,  in  dcncn  mnn  nicht  zum  Cichorsam  ver- 
pflirhtet  ist,  ciiie  Herabsetzung  der  Strafe  geniigt,  wenn  man  sich 
zum  (lehorsam  ffir  verpflichtet  hielt  und  sich  insoweit  bezUglich  der 
Recht-swidrigkeit  der  Ilandiung  im  Irrlum  befand. 

Attch  die  Frage,  wie  weit  das  Einverstilndnis  des  Beschidtgten 
die  Rechtswidrigkeit  und  folglich  die  Strafbarkeit  ausschliefit,  kann 
bisweilen  zu  Zweifehi  Wranlassung  geben.  Diese  werden  indessen 
(Iberall,  wo  dies  nótig  ist,  am  besten  durch  die  Definitionen  der 
einzelnen  Ycrbrechen  gelóst  und  sich  im  Ubrigen  auch  durch  die 
Rc^^ehi  hc/.iiglich  der  Anklageerhebung  entscheiden  lassen,  indem 
die  ScliluLifolgerung  luihe  liegt,  daU  tla,  wo  die  ófFentliche  Anklage 
nicht  unbedingt  ist,  ein  £inverstandnis  von  Bedeutung  sein  mv&, 
Wo  es  n<>tig  erscheint^  etwas  besonderes  flber  das  £inverstiŁndms 
auszttsprechenp  geschieht  dies  leichter  im  speziellen  Teil.  VgU  so  §235. 


IV.  Kapitel. 
Ver8uch. 

Zu  §  49. 

Was  den  Anfanf^spunkt  des  strafharen  Yersuches  anbehmgt,  so 
behalt  der  EtUwurf  die  Kegel  des  geltenden  Rechts  l)ei,  indem  er 
zwischen  vorbereitenden  Handlungen  und  solchen  llandlungen 
unteischeidet,  die  etnen  Anfeng  der  AustUhrung  des  Yerbrechens 
enthalten.  Er  befindet  sich  hierin  in  Cbereinstimmung  mit  so  ziem> 
lich  allen  neueren  Gesetzen,  indem  Danemark,  soweit  bekannt,  das 
einzige  Land  ist,  wo  eine  jede  Handhmg,  » dereń  Zweck  es  ist,  die 
A^ollcndiing  eines  Yerbrechens  zu  fordem  oder  herbeizufUhrenc,  fiir 
strafbar  crklart  ist. 

Man  lit  hierbei  davon  ausgegangen,  dali  es  sich  in  der  Regel 
nicht  verteidigen  lafit,  die  Strafbarkeit  eintreten  zu  lassen,  so  lange 
der  verbrecherische  Wille  nicht  in  einer  Weise  ber%'orgetreten  ist, 
die  7Ai  der  Annahme  berechtigt,  dalS  er  die  zur  AusfUhrung  des 
Yerbrechens  erforderliche  Starkę  und  Bestimmtheit  besitzt,  und  es 
rielleicht  sich  nur  um  Schritte  handel t,  die  fiir  den  Fali  getan  \K-er- 
den,  dali  man  viellcicht  spatcr  sich  zur  Hcgehung  des  Yerbrechens 
cnlschlieficn  sollic.  GewiO  gibt  es  \  icle  vorl)creitende  Handluncen, 
die  so  deutlicli  aul  verbrecherische  rUine  hinweisen  und  gleichzeiug 
von  einer  so  entschieden  Yerbrecherischen  Gesinnung  zeugen,  dafi 
der  Betreffende  nicht  straflos  bleiben  darf»  selbst  wenn  er  noch 
keinen  bestimmten  yerbrecherischen  Entschlufi  geiaiSt  haben  soUte. 
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Aber  man  nimmt  an,  dafi  man  in  solchen  Fallen  besser  auf  dem 
bisher  eingeschlagenen  Weg  bleibt,  d.  h.  sie  besonders  ais  delicta 

sui  generis  mit  Strafe  bedroht') 

Eine  andere  Sache  ist  es  natfłrlich,  dafi  die  Durchfuhrung  dieses 
Grundsatzes  im  Gesetz  ais  mangelhaft  betrachtet  werden  und  Lticken 
darbictcn  kann,  die  auszufiillen  warcn. 

Gegen  den  vorgescltlagenen  Gesetzestext  liegt  es  nahe.  den 
Einwand  zu  erheben,  dali  er  der  wiiiischenswerten  Bestimiuilicit  er- 
mangele.  Dafi  eine  scharfe  Grenze  zwischen  ausftłhrenden  und  vor- 
bereitenden  Handlungen  sich  nicht  ziehen  Iftfit,  wird  von  allen  an- 
erkannt,  aber  einige  metnen  doch,  dafi  ein  den  Handlungen  selbst 
innewohnender  Unterschied  vorhanden  sei,  wahrend  andere  —  un- 
serer  Meiniing  nach  imbedingt  mit  Pecht  —  Ijehaupten,  dal5  man 
bei  der  Kntsc  heidung  der  Fragc,  ob  die  Ausfiihrung  angefangen  hat 
oder  ob  eine  blolie  Yorbereitung  voriiege,  die  verbrecherische  Tatig- 
keit  in  ihrer  Gesaintheit  und  ihre  einzelnen  Akte  in  ihrem  inneren 
Zusammenhange  unter  sich  betrachten  mtłsse,  und  dafi  das  Ent- 
scheidende  alsdann  sei,  ob  sich  hierbei  ein  bestimmter  verbreche- 
rischer  Yorsatz  durch  Handlungen,  die  unzweideutig  auf  ein  veT- 
hrerhcrisches  Ziel  dcuten,  zu  crkennen  gegeben  hat.  Wenn  nun 
sclion  fłie  Grenze  an  sich  unter  allen  Umstanden  unbestimmt  und 
willkuilich  ist,  so  versteht  es  sich,  dafi  die  (iefahr  besteht,  dafi  sie 
in  der  Praxis  noch  verschiedener  und  unbestimmler  gezogen  wird, 
je  nachdem  die  eine  oder  die  andere  dieser  AufTassungen  zugrunde 
gelegt  wird,  und  es  liegt  daher  die  Frage  nahe,  ob  das  Gesetz  nicht 
besser  daran  t&te,  selbst  ausdrtłcklich  auszuprechen,  von  welcfaer 
Ansicht  es  ausgegangen  ist.') 

Indessen  scheinen  tiberwiegende  Bedenken  rorziilicgen,  in  diesem 
Punkt  eine  solche  Yeranderung  in  diesem  Rechtszustand  vorzunehmen, 
der  au<,h  mehr  und  mehr  mit  dcm  Rechte  anderer  Lander  tiberein- 
stimmt.  Dies  scheint  zu  zeigen,  dafi,  praktisch  genommen,  kein 
Bedttrihis  vorhanden  sein  kann,  eine  andere  Ausdrucksweise  zu  wfthlen, 
und  man  mufi  wohl  auch  sagen,  dafi  dies  durch  unsere  eigene  £r* 
fahrung  best&tigt  wird.") 


1)  S.  z.  B.  §§94,  104,  140,  159,  160,  161,  174,  175,  177,  185,  186,  187, 
269,  273,  304,  356,  359,  362,  368,  369,  370,  372  und  433.  Von  ftknlicher 
BeschafTenheit  ist  die  groBe  Anzahl  von  Handlungen,  bei  denen  jemand  bestraft 
wird,  weil  er  RechtsgUter  einer  Gefahr  aiisgesetzt  hat. 

Lassen,  Strafbarkeit  des  Ycrsuchs,  Scite  78  und  namcntlich  Seite  89-91. 

S)  Der  in  der  Rechtsieitst^rift  von  1880,  S.  641  ff.  behandelte  Fali  scheint 
allerdings  nls  cin  Beweis  ffir  das  Gegentcil  angeflihrt  wordcn  zu  konoen.  In 
einem  spateren  Urteil  vom  6.  Sept.  1890  (Rechtszeitschr.  v.  1890,  S*  674)  hat  das 
lidtAite  Gerfcht  indessen  den  Begrifr  des  Versaehes  reclt  weit  amgedehnt,  indem 
eine  Person,  die  die  Absicht  hatte,  ein  Haus  roit  Dynamit  in  die  Luft  zu 
sprengen,  des  Yersuches  scliuldię  erklart  wurde,  obgleich  sie  noch.  niclit  be» 
gonnen  hatte,  das  Dynamit  zurechtzulegen. 
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Fttr  bestritten  wie  die  Frage  des  Anfangspimktes  des  strafbaren 
Yersucbes  mufl  auch  die  Frage  gebalten  werden,  ob  die  Versuch$> 
handlungen  an  sich  ais  gefahrlich  angesehen  werden  und  deshalb 
verlangt  werden  m\\Q,  dali  taugliche  Mittel  verwendet  worden  sind, 
und  dafi  er  sich  gegen  ein  Dbjckt  gerichtet  hat,  gcgcn  das  ein  Ver- 
brechen  wie  das  beabsit  Inigte  begangen  werden  kann.  Kinige  Ge- 
setze  beantworten  uusdriicklich  die  Frage  zugunsten  der  Strafbarkeit,') 
andeie  im  entgegengesetzten  Sinne,')  w&hrend  wiedar  andere,  und 
das  sind  die  meisten,  keine  ausdrttcicliche  Bestimmung  entbalten.') 

Attch  dieses  Stillschweigen  bedeutet  indessen  nicht  ttberall  das« 
selbe;  wahrend  an  eini^en  Orten  hiennit  beabsichtigt  war,  die  Enfr- 
scheidung  der  Wissenschalt  zu  iiberlassen,  war  man  an  anderen  Orten 
der  Ansicht,  dafi  die  Entscheidung  imjjlizite  in  der  Definition  iiegt, 
die  man  dcm  Yersuch  ais  einem  Anfang  der  Ausfiihrung  des 
Yerbrechens  gcgebcn  hat.  Hierdurch  sollte  zu  erkennen  gegeben 
weiden,  dafi  Handlungen  yorgenoinmen  sein  mflfiten,  die  wenigstens 
kaosal  hatten  werden  kónnen,  die  ais  ein  Glied  iu  die  Kausalit&ts* 
reihe  sich  hatten  einfUgen  lassen,  die  zur  Yallendung  des  Verbrechens 
geflihrt  haben  wUrde. 

Die  Ycrschiedene  Bedeutung,  dic  in  dem  l  iucrlassen  eines  aus- 
driickliclien  Aussi)ruchs  gefunden  wird,  enthalt  fiir  das  Gesetz  eine 
Mahnung,  einen  sokhen  aufzunehmen.  An  sich  erscłieinL  es  schon 
ais  iintichtig,  die  Frage  der  Wissenschaft  zu  ttberlassen,  die  doch, 
richtig  genommen,  nur  antworten  kann,  dafi  beide  Arten  der  Rege- 
]\ing  zulassig  sind,*)  und  dafi  es  der  Gesetsgebung  (iberlassen  werden 
mufi,  die  zweckmkfiigste  zu  wfthlen. 


')  So  das  norwegische,  diinische,  sankt  gallische,  argauischc  und  das  frtibcre 
sKchsische  sowie  das  Gesets  voii  New  York,  der  spanische  und  enirlischc  Ent- 

wurf.    Die  frliheren  thttringiscben,  hessischen  und  braunschweigischen  Gesetze 

gehen  einen  Mittelweg,  wortlber  das  naherc  imten  I49,  Anm.  2.  Eben«n  der 
russische  uml  der  scliwcizcrischc  Efttwurf,  sowie  luchicre  scłiweizcrische  Kantonai- 
geseUe. 

•)  So  das  italiciiische  Gcsetz :  »Atli  estcriori  idonei«. 

*)  So  die  Gesetze  von  Holland,  Deutscbland,  Ungarn,  Bern,  Zuricb, 
Appensell,  Gcnf,  Frankreich  und  Belgien,  der  Osterreiebtsehe  and  der  kroatiscbe 
Entwurf. 

Gewifl  wird  v<^n  manchen  Seiten  lu-hauptet,  dafl  der  Yersuch,  der  keinf 
objektive  Gefalir  mit  sich  fiihrt,  nicht  untei  das  Recht  gehóre,  sondern  sich  nur 
in  der  SphMre  des  MoralgeseUes  bewege,  aber  bierdurch  wUrde  iiberbaupt  jeder 
strafbare  Ver$uc1i  aufhOrent  denn  in  Wirklichkeit  ist  die  objekHve  Gefahr  stets 
eine  Fiktion. 

» Gefahr «  bedeutet  die  Wabrscheinlłcbkeit,  die  Air  das  menschlicbe 

Auge  dafUr  vorbanden  ist,  dafl  das  GefUrcbtete  eintreten  werde,  und  sie  beruht 
nur  auf  der  manjjelhaften  Kenntnis  der  verscbiedenen  Bedingunpen,  von  denen 
das  Rcsultat  abbangt.  Vur  den,  dur  nicbt  die  Tragweite  eiues  Gewehrschusses 
kennt,  ist  eine  Gefabr  Yorhanden  bet  einem  Schufi  auf  1000  Meter,  wILbrend  es 
fUr  den,  der  weiB,  dafl  die  Kugel  nur  100  Meter  weit  rcicht,  absolut  ungefabr- 
lich  bt,  selbst  wenn  der  Abstand  nur  loi  Meter  betrigU  Siebe  namentlicb 
Lammasch:  »Das  Moment  der  obj.  Gefthrliclikeit  usw.< 
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Versteht  man  »dcn  Anfang  der  AusfUhrung  des  Verbrechens« 

auf  die  Weise,  dali  etwas  angefangen  sein  miiC,  das  objektir  geeignct 
ist,  die  bcabsichtigte  Rcchl.sverlctzung  zu  fordem,  so  schliefit  man 
damit  Strafe  aus,  nicht  bloli  l)eim  Yersuch  mit  den  sog.  absohit 
untauglichen  Mitteln  oder  gegen  absolut  uiUaugliche  Objekte,  sondcrn 
auch  wo  Mittel  und  Objekt  nur  relativ  untaugltch  sind.  Man  kann 
deshalb,  so  wie  auch  zurzeit  in  einzelnen  LiŁndem  angenommen  wird, 
nicht  wegen  versuchten  Diebstahls')  bestraft  werden,  wenn  man  in 
diebischer  Absicht  die  Hand  in  die  leere  Tasche  eines  anderen  steckt, 
nicht  wegen  Mordversuchs,  wenn  man  auf  eine  etwas  zu  weite  £nt- 
fernung  scliiefit  oder  eine  zu  schwache  Dosis  Gift  anwendet. 

Ja  man  kónnte  noch  weiter  gehen  und  behauplen,  dafi  ein  straf- 
barer  Versuch  iiberhaupt  nicht  Yorkommen  kónnte,  aufier  wo  die 
Kausalit&t  derYersuchshandlung  durch  konkurrierende,  tn  entgegen- 
gesetzter  Richtung  wirkende  Umstiinde  neutralisiert  wird,  so  nicht, 
wenn  man  auf  eine  Person  schieDt,  ohne  zu  treffen,  weil  man  nicht, 
richtig  geziclt  hat;  denn  ein  in  falscher  Richtung  abgegebencr  Schulł 
ist  doch  an  sich  ganzlich  ungeeignet,  ais  (JHcd  in  eine  den  Tod 
bewirkende  Kausalitatsreihe  eingefiigt  zu  werden. 

Nach  unserer  Ansicht  ist  kein  Grund  vorhanden,  die  Strałbarkeit 
des  Yersuchs  wegen  Untauglichkeit  des  Mittels  oder  Objekts  weiter 
einzuschrftnken,  ais  dafi  man  bei  der  sog.  absoluten,  im  Gegensatz 
zu  der  sog.  relativen  Untauglichkeit,  StrsUfreibeit  eintreten  lafit.  In- 
dessen  kann  es  nicht  leicht  in  Abrede  gestellt  werden,  dafi  auch 
diese  Einschrankung  der  Strafbarkeit  zu  Folgcn  fiihren  kann,  die 
icdenfalls  teilweise  wenig  zweckmafiig  sind.  Wenn  man  auch  sich 
duniit  einvcrstanden  erklaren  kann,  dali  der  straffrei  bleibt,  der  einen 
anderen  mit  Hilfe  von  Zucker  zu  tóten  Yersucht,  so  scheint  dies  dodi 
alles  andere  ais  begrundet  bei  dem,  der  durch  eine  Yerwechselung 
Zucker  statt  Arsenik  nimmt,  und  ebensowenig  zweckmafiig  wird  es 
sein,  den  ftir  straffrei  zu  erklaren,  der  im  Dunkeln  auf  einen  Baum- 
stumpf  schiefit,  den  er  fUr  einen  Menschen  halt,  den  er  verfolgt, 
oder  auf  einen  Hut,  den  er  herausschauen  sieht  und  fiir  den  Kopf  halt. 

Man  wird  deshalb  wohl  mit  dem  schweizerischen  Entwurf  und 
einigen  alteren  deutschen  Gesetzen     ais  straf baren  Yersuch  die  Falle 

')  So  in  England  (Stephen:  Digest  Art.  49  [9}).  In  dem  englischen  Ent- 
wurf Sec.  74  heifit  CS  dn^fej^enr 

»Wer  in  dem  irrtUmlichen  Glauben,  dafi  cin  tatsachlichcr  Zustand  bcstehe, 
eine  Handlung  voniimmt  oder  unterlftfit,  dereń  Yomabine  oder  Unteilwsnng  der 
Versuch  einer  strafbarcn  Handlung  wSrc,  wenn  ein  solcher  tatsachlichcr  Zustand 
besteben  wUrde,  ist  wegen  Ver$ucbs  straf  bar,  obgieich  die  AusfUhrung  des  Ver- 
breckens  auf  die  beabsichtigte  Weise  wegen  Nichtrorbandenselns  des  tatsScIi- 
lichen  Zustandes  im  Augenblick  der  Handlung  oder  Unterinssung  unmoglich  war.« 

2)  Nach  den  Gesetzen  der  ThUrinfjif^clicn  Staaten  wurdo  ])estraft,  wer  » ein 
Kur  Begehung  eines  Yerbrecbens  taugliches  Mittel  anzuwenden  glaubte,  statt 
dessen  aber  infdge  eines  Irrtttms,  einer  Yerwechsiung  oder  eines  anderen  zn- 
iHUJigen  Umstandes  ein  untaugllches  zur  Anwendnng  brachte. 
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bcibchaitcn  miissen,  WO  ein  untatigliches  Mittel  oder  ein  untaug- 
lichcs  OhjcKt  (Iur(  h  einen  Irrtum  nn  Stelle  eines  tauglichen  Mittels 
odcr  cincs  Utuglirhcii  ( >bjektes  gewalilt  wordcn  sind.  Was  das  Ob- 
jekt  anbelangt,  so  wurde  dies  jedcnfalls  der  .grin/lit  lien  Aufrcchi- 
tirhaltung  der  Stralbarkeii  glcichkomnien,  da  es  schwer  einzusehen 
ist,  wie  ein  Itłr  das  Yerbrechen  untaugUches  Objekt  andeis  gew&hit 
werden  kdnnte  ais  durch  einen  Imam,  indem  es  mit  einem  geeig- 
neten  yerwechsclt  wird.  Was  dagegen  das  Miitel  anbelangt,  so  trifft 
es  wohl  aiich  zu,  daO  ein  absolut  untaiigliches  Mittel  nur  auf  Grund 
eines  Irrtums  pew.ihlt  werden  kann,  aber  dicser  Irrtum  braucht  nicht 
darin  zu  bestehcn.  dafi  das  iMittel  mit  cmcm  anderen  rerwechselt 
"wird,  sondern  es  kann  dem  irriiimijrh  gewahiten  eine  Kausalwirkung 
beigelegt  werden,  die  es  nicht  hat.  Z.  B.  es  wird  Zucker  statt  Gift 
benuUt,  indem  der  Betreffende  glaubt,  dafi  Zucker  wie  Gift  wirkt 
Es  mufi  allerdings  zugegeben  werden,  dafi  die  Grenze  zwischen  diesen 
FkUen  keine  scharfe  ist.  Wobin  gehórt  z.  B.  ein  Giftstoff,  der  in 
einem  Nalirunp;smittel  gereirht  wird,  das  seinerscits  Stoffe  enthalt, 
die  dic  Wirkun^^  des  Stoffes  iicuiralisieren?  Von  noch  grofterer  !^e- 
(Icutung  ist  es,  dali  maii  s(  h\vcrli(  h  cine  brauciibare  Grenze  zwischen 
den  absolut  und  den  nur  relaiiv  unlauglichen  Mitteln  tindcn  kann, 
falls  man  nicht  die  ersteren  so  einschr&nken  will,  dafi  sie  jegliches 
praktbche  Interesse  verlieren.  Man  hat  regelm&fiig  Zucker  ais  Bei- 
spiel  eines  dazu  absolut  untauglii  licn  Mittels  angefuhrt,  Leute  zu 
toten.  Indessen  weifi  ein  jeder,  dafi  nicht  jedes  beliebige  Quantum 
Zucker  unter  beliebigen  Yerhaltnisscn  olme  Clefahr  gcnossen  werden 
kann.  Wer  einem  Zu(  kcrkrnnken,  deni  der  Genuli  von  Zucker  vci- 
boten  ist,  diesen  Stott  unler  dem  \'oigeben  in  das  Essen  mischt, 
dafi  die  SUfiigkeit  mit  Hilfe  von  Saccharin  bewirkt  ist,  wird  sich 
jedenfalls  des  Mordversuches  mit  einem  recht  tauglichen  Mittel  schul' 
dig  machen. 

Schon  diese  Griinde  sprechen  unserer  Ansicht  nach  dagegen, 

cine  dernrtige  Sondcrung  aufzustellen,  wie  dies  ii.  a.  der  srhweize- 
rische  Entwurł  gctan  hat.  Dies  um  so  niclir,  ais  man  jedenfalls  nicht 
in  Abrede  stellen  kann,  dalj  dic  StrałTreiheit  bisweilen  sehr  ver- 
letzend  wirken  konnie.  Man  braucht  z.  B.  nur  den  i  uil  zu  setzcn, 
dafi  jemand  irrtttmlich  Arsenik  statt  Zucker  nimmt  und  so  wirklich 
das  von  ihm  ausersehene  Opfer  tótet,  ware  es  in  diesem  Falle  ge> 


Dasegen  liegt  keiii  ttntfbarer  Yersuch  vor,  wenn  infolge  von  Unverstutd 
oder  Aberglauben  eia  unter  allen  Uro«tilnden  UDtaugliches  Mittel  angewendet 

worden  ist. « 

Ebenso  lautete  ungefjihr  das  hessische  und  braunschweigische  Gesetz.  Der 
rutsisehe  Entwurf  sagt  Straf  losigkeit  cu,  wenn  der  Yersuch  gfegen  ein  nicht  tot- 
hamlciK-s  oder  untaugliches  Objekt,  odcr  mittels  cincs  iiniaug:h*chen,  infolge 
grober  Unwisscnbeit  oder  rohen  Aberglaubens  gewahiten  Mittels  begangen  wird. 
Desgieichen  das  Gesets  von  Schwyt,  wenn  zam  Yersuch  ein  absolut  untaugliches 
aus  Unverstand  gewBhItes  Mittel  bcnufzt  wird. 
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rechtfertigt,  ihn  nur  wegen  fahrlassigen  ToŁschlages  zu  bestrafen? 
Dies  wdrde  doch  die  Folgę  sein,  aber  eine  Folgę,  die  niemand  an- 
erkennen  wollte.  Oder  man  denke  sich  den  Fali,  dafi  dne  Person 
gedungen  worden  ist,  \\m  ein  Haus  in  die  Luft  zu  sprengen,  die 

dann  unter  dcmsclben  einc  Tonne  ungelahrlichen  Glyzerins  anbringt, 
das  sie  fiir  hochgradig  explosiv  ansieht,  indem  sie  dessen  Eigen- 
schaften  mit  denen  des  Nitroglyzerins  verwechselt. 

Um  so  weniger  diirfte  eine  Yeranlassung  vorliegen,  in  dieser  Be- 
ziehung  eine  Einschr&nkung  der  Stiafbarkett  eintreten  zu  lassen,  ais 
hierdurch  nicht  bloiS  eine  Yerilnderung  des  bisber  bei  uns  geltenden 
Rechts  herbcigefiihrt  wflrde,  sondern  auch  in  Deutschland  durch  die 
in  der  letzten  Zeit  vom  deutschen  huchstcn  Gerichtshof  erlassenen 
Urteile  anerkannt  ist,  dnfi  auch  dort  der  \'crsuch  mit  untauglirhcn 
Mitteln  oder  am  untauglicben  Objekt  strafbar  ist  (Rechtsprcchung 
des  Reichsgerichts  in  Strafsachen,  I,  8iq,  II,  56)  und  man  auch  in 
England  vorgeschlagen  hat,  diese  dem  dortigen  Recht  widerstreitende 
Regel  eiezuńhren. 

Eine  Gefahr  durch  diese  Ausdebnung  der  Strafbarkeit  diirfte 
wohl  nicht  entstehen,  Ist  kein  objektiver  Yerdachtsgrund  vorhanden, 
so  wird  die  Untersuchung  wohl  schwerlich  eingeleitet  werden  kónnen. 
Allerdings  ist  die  Scl])stanzcTge  oder  die  Anzeige  Mitschuldiger  denk- 
bar,  aber  man  wird  inlolge  der  Mdglichkeit,  bei  Yersuch  die  Strafe 
herabzusetzen  und  von  der  Yerfolgung  abzusehen,  wie  dies  nach 
unserer  Gesetzgebung  zul^ssig  ist,  nicht  zu  beflłrchten  baben,  dafi  an 
sich  ganz  untauglicbe  Yersucbshandlungen,  dereń  Zweck  nur  durch 
die  Selbstangabe  der  Schuldigen  entdeckt  worden  ist,  Gegenstand 
einer  Strafverfolgung  sein  werden,') 

Beziiglich  der  Ausdrucksweise  erscheint  es  indessen  zweckmiifiig, 
eine  Andcrung  voizunehmcn.  Es  kr.rm,  wie  oben  gezeigt,  jcdenlalls 
Zweifeln  untcrlicgen,  ob  nicht  Auiśdrucke,  wie:  »Handlungen,  die 
einen  Anfang  der  Ausfuhrung  des  Yerbrcchens  enthalten«  oder 
» durch  die  die  Ausflihrung  des  Yerbrecbens  begonnen  worden  ist« 
oder  dergleichen  ais  eine  Begrenzung  enthaltend  aufgefafit  werden 
kdnnen,  was  jedenfalls  bei  der  Fragestellung  an  die  Geschworenen 
unzweckmaCig  sein  durftc.  Der  Entwuif  hat  dcshalb  die,  wie  wir 
glaiiben,  richtigere  Ausdrucksweise  gewahlt:  Handlungcn,  durch  die 
der  Tater  die  Ausfiliirung  des  Yerbrecbens  zu  beginnen  beabsichtigte,^) 


1)  S.  T,arnnvasch,  Der  Norwegische  Strafgesetzentw.  in  der  Zcitschr.  f.  d. 
ges.  Strafr.  Xl\',  S.  510 — 511,  wo  die  Regelung  des  Kntwurfs  \6llig,  gebilligt  wird. 

*)  Hiermit  stmimt  die  Definition  des  §  39  des  Gesetses  Ton  New  York  Uberein: 
»Eine  Ilandlunjj,  die  in  der  Absicht  begangen  ■\vorden  ist,  ein  Yerbrechcn  zu 
verUbeD,  und  die  auf  die  Ausfuhrung  desselben  gerichtet  war,  obne  dieselbe 
herbeizufllhren,  ist  ais  Yersuek  der  Yerttbung  des  Yerbrecbens  anzu^ehen*. 

So  ist  auch  die  Bestimmung  des  deutschen  Geseties  von  Ycrbchicdenen 
deutschen  Gerichtsh5fen  ausgelegt  worden  (Lammasch,  Das  Moment  der  obj. 
Gefahrlichkeit,  S.  40). 
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uncl  er  will  damit  zeigen,  dafi  dic  Frago  nicht  davon  abhiingt,  ob 
die  Handlung  an  und  fur  sich  taugłich  war,  sondern  nur  davon,  ob 
der  Betreffende  sie  fUr  tauglich  aasab.  Auf  der  anderen  Seite  wird 
selbstyerstttndlich  alsdann  eine  Bestimmung  yrie  die  in  §  4,  Kap.  3 
des  geltenden  Gesetzes  enthaltene  iiberflUssig  sein.') 

bie  Yorgeschlagene  Grenze  ftłr  die  Strafbarkeit  des  Versuchs 
mit  RUcksicht  auf  die  Unhedeutenheit  des  Yerhrechens  stimmt  un- 
gefahr  mit  dcm  ieizigeii  Kecht  uberein.  Manrlie  (lesetze  gehcn  ctwas 
weitcr  in  der  Gewahrun;^  von  Straffrcihcii,  indem  sie  nur  fur  die 
schwersten  Yerbrechen  die  unbedingte  Strafbarkeit  des  Yersuches 
festsetzen  und  im  CIbrigen  die  Entschetdung  besonderen  Yorschriften 
ftłr  die  einzelnen  Yerbrechen  flberlassen. 

Za  §  50. 
Rttcktritt  vom  Yersuch. 

§  50  ist  teilweise  nur  die  Wtedergabe  des  geltenden  Rechtes 
(Kap.  $,  §  5).  Man  hat  die  Worte  weggelassen  »und  nicht  infolge 
&u6erer  Hindemtsse  oder  anderer  iiuOerer  Unistande«,  da  man  der 
Meinung  war,  dafi  das  Entsclicidcnde  sclion  durch  die  Worte  zum 
Ausdrurk  gebra(  lit  soi:  ■  aus  eigcnem  frcien  Wiilenc.  Zufallige 
Umstande,  dic  keinc  Hindcrnisse  sind,  dUrftcn  wohl  schwcrlich  die 
Annalime  hindcm,  dali  der  Ijetreffende  aus  freicm  Willen  zuruck- 
getreten  ist.  Bei  jedem  Yersuch  werden  regelmafiig  Umst£nde  Tor- 
kommen,  die  die  eine  oder  andere  unvorhergesehene  Schwierigkdt 
mit  sich  fiihren,  und  sollte  schon  dieser  Umstand  ausreichen,  urn 
dcm  Yerbrecher  die  in  Aussicht  gestellte  Straffreiheit  zu  nehmen,  so 
diirfte  es  iił)crhaupt  schwer  sein,  auf  sie  zu  rechnen,  aber  hierdurch 
wiirde  der  Zw  cck  der  Bestimmung  vereitelt.  Andere  Gesctze,  z.  B. 
das  deutj>che,  sagen  geradezu,  dali  Straffreiheit  eintritt,  wenn  der 
Tater  zuriickgetreten  ist,  »ohne  dafi  er  an  der  Ausftihrung  durch 
UmstHnde  gehtndert  worden  ist,  welche  von  seinem  Willen  unabhangig 

')  /ur  Yollen  Cbersicht  dariiber,  in  welclicr  Aiiędchnunfj^  nach  dem  Oben- 
stehendeii  tlcr  Yersuch  strafbar  ist,  niUssea  wir  die  Aufnicrksamkeit  auf  die  Ein- 
tchriinkung  Icnken,  die  darm  licgt,  dafi  an  sich  ftufledich  rechtm&fiige  regelrechle 
Handlungen  stcts  fUr  nicht  strafbar  angesehen  werden  nOssen,  selbst  wenn  sie 
in  cic!  AI)siclit  vorgenonłnicn  werden,  einen  Schaden  t\r  verursachen,  und  selbst 
daim  nicht,  wenn  der  Schaden  wirklich  eintritt  (Gooii:  » Da!>  dantsche  Straf- 
recht«  U,  S.  66;  Lassen:  » Strafbarkeit  des  Yersticbs«,  S.  10;  Getx;  »Die  so- 
j,'r;imint;'  Teilnnhme  > ,  S.  32;  V.  Bar:  » Kausalzusamnicnhanj^' f,  S.  16).  Innerhalb 
dicher  Łirenzcn  werden  so  auch  Mittel,  die  kcincswegs  absolut  untaugUch  sind, 
Tcrwendet  werden  kOnnen.  Ein  Arzt  unterwirft  z.  B.  einen  Patienten,  an  dessen 
augenblicklichem  Tod  er  ein  Interesse  hnt,  eincr  geflihrncben  Opcration,  die  an 
sich  v.>llifT  aiiL^ehraclit,  w^nn  nicht  geradczu  ęeboten  i*t,  die  er  ał>fr  dorh  nicht 
aubgcluhrt  babcn  wurdc,  wenn  er  dabci  nicht  die  HoUnung  gehabt  hattc,  den 
Patienten  schnefl  su  beseitigen,  Solche  Handltingen  sind  daher  ohne  Rfłcksicht 
auf  dic  A1<<^icht  nicht  rccht>\vidrig^,  und  niemand  kann  daher  In  Ihnen  den  An&ng 
der  AustUbrung  cines  Yerbrecheus  seben« 
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waren«.  Dies  erschcint  uns  indessen  ais  in  der  entgegengesetzten 
Kichtung  zu  weit  gegangen.  So  wird  z.  B.  die  Entdeckung  eines 
angefangenen  Einbruchdiebstabls  nicht  immer  ein  Hindernis  filr  dessen 
AusfUhrung  bilden,  wenn  aber  der  Dieb  trotzdem,  von  Furcht  befallen, 
flUchtet,  ohne  etwas  mitzunehmeiii  so  sollte  er  doch  hierdurch  nicht 
Straffreihcit  erworbcn  haben.') 

Der  Paragra])h  hcstimnil  indessen  auch,  dafi  Strafłrciheit  auch 
dann  erworben  wini,  wenn  der  Betreffendc  (len  Kintritt  des  ziir 
Yollendung  des  Yerbrechens  gchórigen  Erlolges  abwendet,  bevor  er 
weifi,  dafi  seine  verbrecherische  Tatigkeit  entdeckt  worden  ist«. 
Lidem  er  auch  den  Rttcktritt  yom  yoUendeten  Yersuch  zul&fit,  stimmt 
er  mit  den  Gcsetzen  und  Gesetzesentwttrfen  der  meisten  fremden 
Liinder  (iberein,*)  wahrend  nach  unserem  geltenden  Recht  dieser 
Straffroilieitsgrund  nur  in  einem  einzelnen  Fali  anerkannt  worden  ist. 
Es  scheint  indessen  aulier  Zweifel,  daC  liier  nicht  blofi  eine  gewisse 
Billigkeit,  sondern  auch  in  hervorragendem  Maik  Klugheitsriicksichten 
flir  die  Straf&eiheit  sprecben.  Der  Yerbrecher  wird  oft,  nicht  ohne 
stch  der  Gefahr  der  Entdeckung  auszusetzen,  gegen  die  er  sicb  sonst 
geschlltzt  glaubt,  eingreifen  und  den  Eintritt  der  Folgę  verhindem 
kónnen,  und  wenn  man  deshalb  ihm  im  gemeinsamen  Interesse  der 
Gesellschaft  einen  Ansporn  hierzu  gebcn  will,  so  ist  es  die  einzig 
yerstandige  Maiiregel,  ihm  Straffreiheit  zuzusagen, 

In  \Virklichkeit  hat  auch  tlerjenige,  der  so  durch  pt)sitive  Hand- 
lungen  den  Umschwung  in  seinen  Gedanken  kundgibt,  grolieren  An- 
sprućh  darauf,  ais  reumiitig  angesehen  zu  werden,  ais  der,  der  nur 
einen  unvollendeten  Yersuch  aufgibt 

In  den  meisten  fremden  Gesetzen  wird  verlangt,  dafi  die 
Tatigkeit,  die  die  Straffreiheit  begriindet,  stattgefunden  haben  muC, 
ehe  (las  ^^erbrechen  entdeckt  worden  ist.  Seibst  wenn  der  Yer- 
brecher hiervon  nichts  weili,  entlallt  also  nach  diesen  die  Straffreiheit. 
Die  Kommission  glaubt  deshalb  etwas  weitcr  gehen  zu  soilen,  indem 
sie  Yorschlagt,  dafi  der  Schuldige,  seibst  wenn  das  Yerbrechen  objektiv 
betrachtetp  entdeckt  ist,  sich  doch  StrafFreibeit  erwirbt,  wenn  er  aus 
freiem  Willen  die  Folgen  seiner  Handlung  abwehrt,  ohne  zu  wissen, 
dafi  seine  verbrecherische  Tatigkeit  entdeckt  worden  ist.  Dali  nicht 
der  Verl>rechcr,  der  die  Folgen  des  Yerbrechens  erst  dann  abwehrt, 
wenn  er  weifi,  dafi  die  verbrecherische  Tatigkeit  entdeckt  worden 
ist,  straffrei  wird,  hat  seinen  wesentlichen  Grund   darin,   dali  er 


1)  S.  Sehwanes  Kom.,  S.  130,  wo  filr  diesen  Fali  Strftffreiheit  angenoininen 
wird;  Bemer,  Grundsatze,  §  17. 

3)  Deutsches  Gesetz  §46,2:  Der  Yersuch  ais  solcher  bleibt  straflos,  wenn 
der  Tater  zu  einer  Zelr,  tu  welcher  die  Handlung  noch  nicht  entdeckt  war,  den 
Bintritt  des  zur  Yollendung  des  Yerbrechens  oder  Yergehens  gehórigen  Erfolgcs 
durch  cigenc  Tiiiigkeit  nbgewendet  hat.  Ebenso  der  Osterreichiiche  Entwurf 
(§  5*^)  ^^^^  ungarische  und  finniandischc  Gesetz. 
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meistens  wenig  Hoffnunu  liabcn  whd,  /u  cntkommen,  und  daf5  er 
deshalb  aus  nllcn  andcrcn  Grunden  ais  dem  der  Keue  Anlafi  hal, 
Straffrciheit  zu  ersireben. 


\Vo  \'crsuchsliandlungen  odcr  Yorbcreitendc  Handlungcn  nls 
Yollenflet  hetraclitet  werdcn,  ohne  Riicksicht  daranf,  oh  der  beab- 
sicluigte  Sriiaden  cingetreten  ist,  wird  der  Riicktriii  kcine  Straffrei- 
heit  bewirken  konnen,  sotidcni  nur  cme  Slrat  hcrabscUung  nach  §  59. 
Wo  dagcgen  nur  die  Strafe  des  Yeisuchs  derjenigen  des  voUendeten 
Yerbrechens  gleichgestellt  ist  (§  100,  148  u.  a.),  gilt  §  50  in  Yollem 
Mafie. 

Der  Entwurf  bak  an  der  geltendcn  Yorscbrift  fest,  wonach  es 
sich  hier  urn  GriiiHle  handclt,  dic  cincn  bcrcits  entstandenen  Straf- 
anspruch  autbcbtn.  Narh  dem  Rccbl  verscbiedener  T^ander  wird 
ein  Strafansprut  h  ubcrhaupt  nicht  ais  entstanden  betrachtet,  wenn 
d;is  Yerbrechen  nach  dem  eigenen  Entschlufi  des  Taters  nicht 
YoUendet  wird.  So  sagt  das  hollandische  Gesetz:  »Der  Yeisuch 
eines  Yerbrechens  ist  strafbar,  wenn  der  Entschlufi  des  Taters  durch 
den  Anfang  der  Ausfiihrung  in  die  Erscheinung  getreten  ist,  und  die 
Ausfiihnmg  nur  wegcn  rinstainlen,  dic  von  seinem  WiUen  unabbang^ 
Waren,  nicht  znr  VolleiuJiing  Łiolangt  ist«, 

l'nd  d as  itabcni>(  !ie  Ge.sct/;  »Wer  in  der  Absicht,  ein  Ver- 
breclłen  /u  bcgciicn,  dic  Ausfiihrung  desselben  mit  dazu  geeigneten 
Mitteln  beginnt,  aber  aus  Grttnden,  die  von  seinem  Willen  unabbangig 
sind,  nicht  alles  das  YoUendet  bat,  was  zu  Yollendung  des  Yerbrechens 
erforderlich  ist,  wird  bestraft«. 

Derselben  Ausdrucksweise  bedienen  sich  ungefrihr  der  CodePenal, 
das  belpisrhe  und  das  genfisrlic  Gesetz.  Welche  Art  dieser  Rege- 
lungen  ^cwabh  wird,  ist  wegeii  der  S(  hwurgericlile  nicht  von  geringer 
BcdcuŁung.  Es  schcint  indessen  aulier  Zweifel,  dafi  diese  Ordnung, 
die  ebenso  wie  unsere  jetzige  die  an  sich  korrekteste  ist,  auch  in 
praktischer  Beziehung  ais  die  zweckmafiigste  wird  empfoblen  werden 
konnen. 

Zu  §  51. 

Strafe  des  Yersuchs. 

Der  Kntwurf  sicht  es  fur  zweifellos  an,  dafi  dic  Kegel  des 
geltenden  Rechtes.  wonach  der  Yersuch  miltler  ais  das  Yollenckte 
Yerbrechen  bestralt  wird,  aufrecbt  erhnlten  werden  miilj.  Diese  ist 
auch  in  den  nieisten  fremden  Landem  angenommen,  indem  die  ent- 
gegengesetzte  des  Code  Pćnal  teils  auflerhalb  Frankreichs  keinen 
Eingang  gefunden  bat,  teils  wieder  aufgegeben  worden  ist.  Der 
schw  ei/ci  ische  Entwurf,  der  nach  franzosischem  Muster  zwischen  dem 
unvoliendeten  und  dem  miDgluckten  Yerbrechen  unterscheidet,  gewabrt 
auch  bei  dieser  letzteren  Art  des  Yersuchs  Strafherabsetzung,  wenn 
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auch  blofi  fakultaiiv.  Dage^^eii  weiclu  unser  Entwurf  vom  Oesctz 
von  1842  insofeni  ab,  ais  cr  .sich  nicht  darauf  einliilłt,  das  Maił  der 
Herabsetzung  naher  zu  bestimnien,  und  auch  die  Kegel  nicht  wieder- 
hoIt»  dafi  die  Strafe  danach  zu  bestimmen  ist,  ob  der  Yeisuch  in 
grOfierem  oder  geringerem  Mafie  sich  der  YoUendung  genahert  hat. 
Soweit  diese  Regel  so  zu  verstelien  ist,  dafl  ein  jeder  vollendete 
Versuch  strenger  zu  bestrafen  ist  ais  der  unvollendete,  miifite  einc 
Ausnahme  bezuglich  der  ganz  ungefahrlit  hen  Versuche  gemacht 
werden,  d.  h.  der  Yersiu  he  mit  ganz  untauglichen  Mitteln  oder  an 
ganz  untaughchcn  Ubjeklen,  wie  dies  auch  z,  B.  der  spanis<  hc  F.iu- 
wurf  getan  haL  Aber  selbst  abgesehen  hienon  ist  es  wohl  ani  lat- 
samsten,  die  Bestimmungen  wegzulassen.  In  einem  der  frttheren 
^terreichischen  Regierungseiitwflrfe  fand  sich  eine  &hnlicbe  Bestim- 
mung,  die  aber  im  Rcichsratsausschufi  mit  folgender  Begriindung 
gestrichon  v.'urdc:  j^Der  vorHegende  Entwurf  unterscheidet  sich  vom 
bcstelienden  (lesetz  u.  a.  auch  dadnrch.  dafi  er  es  vermeidet,  einc 
Aufzahlung  strafscharfeiuier  und  stratmildernder  Griinde  7U  geben. 
Diese  Anderung  hat  die  voIlc  BiHigung  des  Ausschusses  gefunden, 
weil  doch  schliefilich  das  venianfdge  Ermessen  des  Ricbters  das  ent- 
scheidende  sein  mufi,  und  eine  Aufza.hlung  strafscb^rfender  und  straf* 
mildernder  Umstande  leicht  zu  einer  mechanischen  geistlosen  Addition 
und  Subtraktion  fiihrt.  Befolgt  man  indessen  dieses  System,  so  mufi 
es  auch  durchgehend  angewcndet  werden  und  es  ist  nicht  angangig, 
nur  in  einem,  zwei,  drei  Fallen  dem  Rit  luer  den  IJcscheid  zu  erteilen, 
daii  er  je  nach  den  Umstanden  die  Strafe  innerhalb  des  gesetzhchen 
Rahmens  herabzusetzen  habe.  So  ist  z.  B.  der  jungę  Yerbrecher  bei 
einem  gewissen  Alter  strafirei,  wahrend  bei  einem  boberen  eine 
mildere  Strafe  anzuwenden  ist,  abo*  hier  wird  dem  Richter  nichts 
dartiber  gesagt,  dafi  er  ihn  bei  der  Strafausmessung  um  so  milder 
davon  kommcn  lassen  soli,  je  niiher  er  dcm  Alter  steht,  in  welchem 
er  g.inzlich  straffrei  oder  doch  einer  niedrigeu  Strafe  unter- 
worfen  ist«. 

Diese  Grtinde  trelfen  unserer  Ansichi  nacli  aucli  bei  uns  zu. 

Damit,  dafi  der  Versucb  milder  ais  das  volIendete  Yerbrecben 
bestrąft  wird,  wird  ausgesprochen,  dafi  lebensl£ngliche  Freiheitsstrafe 
auf  zeitlich  bestimmte  herabzusetzen  ist.  Dariiber  hinaus  das  Gesetz 
die  Hochststrafe  des  Yersuchs  bestimmen  zu  lassen,  erscheint  liber- 
flllssig  und  auch  insofern  weniger  richtig,  ais  dadurch  der  Untcr- 
schied  in  der  Ikhandlungsweise  vergrofiert  wird,  der  die  Eolge  der 
bisweilen  willkUrlichcn  iicstimmungen  des  Gesetzes  dariiber  ist,  was 
zur  YoUendung  des  Yerbrechens  erforderlich  ist.  Auch  in  vielen 
anderen  Landem  ist  die  Frage  auf  dieselbe  Weise  im  wesendichen  * 
dem  vem(inftigen  Ermessen  des  Gerichts  liberlassen,  so  in  Deutscb- 
land  und  Ungarn.  Was  die  Mindeststrafe  anbelangt,  so  ist  diese 
auch  bei  uns  ganz  unl)estimmt,  ohne  dafi  sich  daraus  Mifibr^uche 
ergeben  zu  haben  scbeinen. 
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Der  letzte  Absatz  des  Paragraphen  lafit  dic  volle  Strafe  bei  der 
sog.  aberratio  ictus  eintreten,  wo  mnn  t.  B.  mit  Dynamit  einen 
Menschen  toten  woli  te,  aber  stalt  dessen  ein  Wohnhaus  vemichtei. 
Weiler  bestiinmt  dieser  Absatz  die  Strafe  fiir  die  Falle,  wo  derVer- 
such  eine  unbeabsichtigte  Folgę  gchabt  hat,  die,  wenn  sie  duich  ein 
YoUendetes  Yerbrechen  henrorgenifen  wSre,  StrafirerschUrfung  zur 
Folgę  gehabt  haben  wiłrde.  Lebenslilngliche  Gefóngnisstrafe  wegen 
Yors&tzlichen  volIendeten  Yerbrediens  nach  %  2$i  kann  in  FilUen  zur 
Anwendung  pct>r;i<  ht  wcrclcn,  wo  cine  Person  eine  andcre  in  der 
Absicht  angreilt,  bedeutciulen  Schafh  n  /.u  verursachen,  diese  aber, 
um  dem  An^riti"  zu  ent^^ehen,  unwiiikiirlich  zur  Seite  springt,  ins 
Wasser  stiirzi  und  ertriiiki.  Ebenso  wegen  Yersuchs  der  Notzudit 
mit  tOdticliem  Ausgang. 


V.  Kapitel. 

Griinde,  welehe  die  Strafe  herabsetzen  oder  ^hdhen. 

Der  Enlwuil  .sicht,  eiitsprechend  den  meisten  neueren  Gesetzen, 
davon  ab,  die  allgemeinen  Strafausmessungsgriinde  aufzuzihlen,  d.  h. 
solche  UmstUnde,  die  Itir  die  Strafausmessung  innerbalb  des  gewohn- 
lichen  gesetzlichen  Strafrahmens  von  Einilufi  sind.  Es  lafit  sich  bd 
einer  derartigen  Aufrechnung  schwer  vermeiden,  nur  Selbstveist&ild- 
liches  oder  -/u  wenip;  oder  zu  vicl  zu  sa^en. 

Dagegen  muli  das  (Icsctz  natiirlich  scn)st  dic  (iriinde  bestimmen, 
die  bewirken  konnen,  dali  die  Strafe  unter  das  gesetzUch  bestimmte 
Mafi  herabgesetzt  oder  ttber  dasselbe  erh&ht  wird,  sofem  man  ilber- 
haupt  mil,  dafi  es  F&lle  gibt,  in  denen  von  diesem  abgegangen 
werden  kann. 

Zu  §§  52  bis  54. 

Hinsicliilich  der  §§52  bis  54  iiber  die  sog.  bedingte  Yerurteilung 
wird  auf  das  Gesetz  vom  2.  Mai  1B94  verwiesen,  das  im  wesentlichen 
hter  Aulhahme  gefunden  hat,  sowie  auf  die  demselben  zugrunde 
liegenden  Materialieu :  Vcrhandlungen  des  I.  Kongresses  des  norwegi- 
schen  Kriminalistcn-Yereins,  Christiania  1893,  S.  i4o£f.  undOth.  Prp. 
Nr.  31,  ii>93,  Jndst.  O.  Nr.  117  fiir  1893  u.  a. 

Yon  tatsachlirheu  Yeranderungen  ist  nur  anzufiihren,  dafi  der 
Eniwurf,  da  er  Geldstralen  neben  Getangnis  zułafit,  wahrend  nach 
geltendem  Recht  Geldstrafen  und  Strafarbeit  nicht  gleichzeitig  zui 
Anwendung  gebracht  verden  kann,  die  besondere  Regel  in  §  3  des 
Gesetzes  hat  fallen  lassen,  wonacb  stets  auf  eine  Gesamtstrafe  zu 
erkennen  ist,  wenn  die  ausgesetzte  Strafe  eine  Geldstrafe  ist,  und 
wegen  des  zuletzt  zur  Aburteilung  gelangten  Yerbrechens  Strafarbeit 
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21] r  Anwendung  kommen  sollte.  Auch  in  diesem  Fali  lalit  der  Ent- 
uLiri  CS  von  den  besonderen  UmstźUiden  abh&ngeni  ob  die  ausgesetzte 
Strafe  zu  vollziehen  ist. 

Im  iibrigen  geht  die  Behandlung  etwas  zu  sehr  ins  einzelne, 
indem  das  geltende  Gesetz  mit  allzu  grofier  Angstlichkeit  die  Be- 
dingungen  flir  die  Anwendungen  des  Instituts  geb&uft  zu  baben  scbeint. 

Zu  §  55. 

Dieser  Paragraph  behandelt  den  Herabsetzungsgrund,  der  in  der 
Jugend  des  Yerbrecbers  liegt.  Man  bat  in  Anbetracbt  der  Mdglich- 
keit,  die  die  vorbergebenden  Paragraphen  zur  bedingten  Yeiurteilung 
und  in  Ankntłpfung  daran  einc  Warnung  zu  erteilen,  geben»  es  fttr 

Uberflussig  erachtet,  einc  Anderun*^'  der  Strafart  zuzulassen,  oder  eine 
besondere  Warnung  an  Stelle  der  Strafe  treten  zu  lassen.  Man  ist 
auch  beim  Alter  von  i8  Jahren  stehcn  geblieben,  wie  das  geltende 
Gesetz  in  Erwagung  dessen,  dali  dic  Mindeststrafen  des  Gesetzes 
medrige  sind.  *) 

An  sicb  wttrde  es  sich,  wo  die  Freibeitsstrafe  an  jungen  Leuten 
YoUzogen  werden  soli,  nicht  empfeblen,  diese  zu  kurz  sein  zu  lassen. 

Zu  §  56. 

Yerminderte  Zurechnungsf&higkeit. 

Emc  Yciminderte  Zurechnungsfahigkeit  ist  allgemein  in  neueren 
Gesetzen  und  Gesetzentwttrfen  anerkannt.") 


')  Frerade  Gesette  gehen  nicbt  selten  weiter:  so  die  Gesetze  ron  ZUrich, 
Zug  und  St.  Gallen  (19  Jahre),  die  von  Schaffhausen,  Freibur;^,  Tessin,  Solothurn, 
Neuchatel  und  Ungarn  (20  Jahrc  bci  Todesstrafe  und  lebenslanglicher  Freibeits- 
strafe), Italien  und  Portugal  (21  Jahre),  das  Gesets  des  Kantons  Wallis  (23  Jahre). 
—  Von  Yorliegenden  EntwUrfen  stiminen  der  bsterreichiscbe  und  der  kroatiscbe 
mit  dem  tingarischeii  Geset?  iiberein.  Der  russische  hSlt  am  Alter  von  21  Jab ren 
fest.    Der  schwcizcrische  an  dcm  von  18. 

^  S*  d.  Motive  zum  Deutschen  Gesets:  ErOrterungen  ....  aus  dem  Ge- 
biete  der  gerichttichen  Mcdi/in  \'III,  wo  eine  Bestimmung  ttbei  verinindette 
Zurechnungsfahigkeit  empfoblcn  wird. 

Das  deutsehe  Gesets  enthKlt  indessen  in  seinem  allgemeinen  Teil  ttberhaupt 
keine  Regeln  Uber  mildemde  Umstande,  sondern  Iśifit  im  spcziellen  regclm&6ig 
eine  Strafmilderunjj  wej^en  solcher  zii,  ohne  indessen  nSher  ru  bestitninen,  worin 
sie  be&tchen  konncn.  L)a  das  hollaiidischc,  ebcnso  wic  das  cnglisclie  und  das 
newyorkische  Gesetz  Ubcrhaupt  keine  Mindeststrafen  aufstellen,  bediirfen  sie  kelner 
mildernden  ('insfilnde.  Dagegen  enthSlt  das  ungariscbe  Gesetz  in  dit-ser  Richtting 
eine  aUgemeine  Kegel  (§92).  Ebenso  der  schweizerische  Entwurf  (Art.  36)  und 
der  spanisehe  Entwurf  (Art.  33)  und  das  Gesets  von  Tessin  (Art.  53). 

Bcsonders  wird  die  verminderte  Zurechnungsfahigkeit  genannt  im  Gesets 
von  St.  Gallen  Art.  40,  Thuri^^u  Art.  42,  Ornuhiinden  §50',  Neuchatei  Art.  70', 
Wallis  Art.  i 6,  Luzem  Art.  32,  Ubwaldeu  An.  2S  Bern  43^  Glarus  Art.  29, 
Tessin  Art47»  Zug  Art.  26  3,  Schwys  Art.  33,  Appensell  §41,  DSnemark  §39, 
Schweden  Kap.  5i  §  ^  Italien  Art.  47. 
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iJarliber  zu  streiten,  ob  dieses  ein  korrekter  Ausdnick  ist,  ist 
ein  unntitzer  Streit  um  Worte.  Die  Frage  ist,  ob  man,  eine  Herab- 
scuung  der  Strafe  will,  weil  die  Handlung  unter  Umstanden  be- 
gangen  ist,  die  die  moralische  Schuld  gcriiiger  erscheinen  lassen  und 
2etgen,  dafi  nur  anormale  Zustftnde  bewirkt  haben,  dafi  der  Schuldige 
fiir  die  Rechtssicberhcit  gefahrlich  geworden  ist.  Was  insbesondere 
die  Uberschrcitung  rlcr  Notwchr  anbelangt,  so  haben  wir,  wie  manche 
andere  Liliider,  vieilci(  ht  srhon  jetzt  eine  soirbe  Regel.') 

Was  (len  bereciuigtełi  Zorn  im  allgcmcinen  betrifTt,  sn  haben 
wir  biervon  jedcnfalls  bei  Kurpcrycrletzungen  und  EhicriKiaukungen 
einen  weitgebenden  Gebrauch  gemacht,  indem  wir  die  Herabsetzung 
der  Strafe  zulassen,  wenn  der  YerleUte  selbst  durch  ungebfibrliches 
lienehmen  Aniafi  zu  der  strafbaren  Handlung  gegeben  bat.  Es  ist 
klar,  daO  diese  Rucksicht  dieselbe  Berechtigung,  z.  B.  bei  Sach- 
beschadigung  und  bei  'rotschlni:,  h  ibcn  mufi.  ¥s  handelt  sich  hier 
nicht  blofi  um  einen,  den  A  crlm  i  her  entscbiildigenden  Umstand, 
sondern  auch  um  einen  solchcii,  auf  Grund  dci>scn  der  Yerletzte  nicht 
denselben  Anspruch  auf  Recbtsschutz  bat  wie  gewóhnlich.  Auch  die 
meisten  fremden  Gesetze  teilen  diese  Auflassung. 

Es  konnte  in  Frage  kommen,  eine  Ausnahme  bei  selbst ver> 
schuldeter  Trunkenheit  aufzustellen.  Indessen  ist  die  Regel  so 
gefaf3t,  dafi  die  (lerichte  aurb,  ohnc  dafi  das  (ieset/.  dies  attsdrttck- 
lich  aussprichty  diese  aufier  Betracht  lassen  kónnen.') 

§57. 

Rechtsirrtum. 

Dartiber,  welche  Bedeutung  dem  Rechtsirrtum  ztikommt,  henscht 
grofier  Streit;  und  fast  ebenso  bcstritten  ist  es,  welche  Bedeutung  ihm 
jetzt  nach  den  Gesetzen  ver$cbiedener  L&nder  beizumessen  ist,  indem 


')  St.  Gallcn  Art.  26'^  und  40,  ZUrich  Art.  49«  AppenzcU  ^40,  JJanemark 
§  40,  Schweden  Kap.  5,  §  9. 

Wir  sagen  »  vielleicht  weil  dic  Auslefjuni^  der  hier  erwiihnten  BestillMBttllg 
nicht  ganz  ohne  Zweifel  ist,  Hagstrónier,  Kccht  der  Notwehr,  S.  15. 

Thiirgfau  Art.  27,  Waadt  Art.  57,  Neuchatel  Art.  73*,  Wallis  95',  Bem 
Art.  54,  Glarus  31,  Frelburg  Art  66. 

*)  V}^I.  deutschc;  Cc«ctz  §  213,  ungarisches  §  2S1,  beidc  bei  Totscblag. 
Desgleicben  Schweden  Kap.  14,  §  2,  Daneroark  §  187,  Obwalden  73,  Bern  125, 
Zug  69,  Scbaffhausen  149,  Zttrich  ^§125  und  129,  Appenzell  §  80,  Ostenrdcbi- 
scher  Entwttrf  §  217.  Allf^emcine  BestimmiinL^en  in  Grauhlinden  Art,  50,3, 
St.  Galkn  Art.  40,  im  osterreichischen  Kntwurf  §  66,  im  schweizerischen  Entwurf, 
Aft.  37,  im  spanisclien  Entwurf  Art.  33,5.  Code  Pćnal  und  nach  ihm  das  belgische 
und  das  genfische  Gesetz  stellen  ais  excusc^  legałeś  bei  Totscblag  und  KOrper- 
Ycrletzuni;  den  verbrecherischen  Angriff  auf  die  PenoOi  niehtiichcn  £inbnic]i 
u.  a.  auf. 

>)  Vgl.  St.  Gallen  %  23,  New  York  §  22.  Das  italienische  GeseU  Aft.  48, 
sctzt  die  Strafe  auch  bet  Trunkenheit  herab.  S.  im  flbrigen  auch  das  10  §4S 
Bemerkte. 


Digitized  by  Cooglc 


V.  Kapitel.   Grttnde,  w«lche  dte  Strafe  lierabsetsen  oder  erIiShen.  i^ę 

diese  sich  entwecler  iiberhaupt  nicht  oder  nur  in  einzelnen  Beziehungen 
hiertiber  aussprcchen.  Namentlich  erklart  cine  Reihe  von  Gesetzen, 
dali  Unkenntnis  der  Bcstimmungcu  des  Sirafgesetzes  oder  der  Straf- 
barkeit  nicht  von  Strale  belreien  (s.  die  Gesetze  von  Danemark, 
Ungam  und  der  italienische,  der  ungarische  und  der  kroatische  Ent- 
wuri^  sowie  andere).  Dies  ist  indessen  gerade  derjenige  Teil  der 
Frage,  der  an  sich  am  wenigsten  zweifelhaft  ist  und  sicherlich  auch 
ohne  ausdrtick liche  Gesetzesbesttmmung  iiberall  auf  dieselbe  Weise 
beantwortet  werden  wtirde.  Eine  Hanfllunp:  kann  schr  wohl  rechts- 
widrig  sein  ohnc  strafbar  zu  sein,  aber  um  stiafen  zu  kónnen,  muii 
es  jedenfalls  iiiuner  geniigen,  dafi  die  Rechtswidrigkeit  immer  dem 
Handelnden  bekannt  ist,  ohne  daii  deswegen  verlangt  zu  werdeji 
braucht,  dafi  er  auch  die  Strafbarkeit  kennt.  Gerade  weil  die  Be* 
drohung  etner  rechtswidrigen  Handlung  mit  Strafe  etwas  nicht  im 
geringen  Grade  WillkUrliches  ist,  wttrde  der  Beweis  daffir,  dafi  die 
Strafbarkeit  bekannt  war,  keineswegs  sich  von  selbst  darbieten, 
sondern  oft  mit  grofScn  Schwicri^^keitcn  rerkniipft  sein  kónnen.  Auf 
der  anderen  Seitc  unterninimt  derjenige,  der  bewulk  rechtswidrig 
handelt,  stets  etwas,  was  er  hatte  unterlassen  soUen,  und  man  kann 
ihn  deshalb  berechtigterweise  den  Schaden  tragen  lassen,  wenn  die 
Folgen  schlimmer  werden  ais  vorhergesehen.  Es  kann  auch  nicht 
behauptet  werden,  dafi  die  Strafdrohung  hier  wirkungslos  sei.  Man 
wird  sum  mindesten  Grund  haben,  zu  fUrchten,  dafi  das  Rechts- 
widrige  auch  strafbar  sei,  und  diese  Furrht  wird,  wcnn  die  Strafe 
t)hne  Riicksicht  auf  die  Kenntnis  eintritt,  dazu  fiihren  konnen,  daii 
man  sich  entweder  ohne  weileres  der  Handlung  entbidt  oder  sich 
Yorher  genaue  Kenntnis  ihrer  strafrechtlichen  Seite  yerscliafift. 

Begrttndeter  Zweifel  entsteht  daher  erst,  wo  die  Unkenntnis  die 
Rechtswidrigkeit  selbst  betrifit.  Hier  k5nnen  jedenfalls  von  syste- 
matischer  Seite  die  besten  Griinde  fUr  die  Auffassung  angefUhrt 
werden,  dafi  die  Unkenntnis  oder  der  Irrtum  dem  Verbrechen  seinen 
YorsatzHchen  Charakter  nehmen,  so  dafi  hochstens  nur  wegen  Fahr- 
lassigkeit  bestraft  werden  kann,  und  dies  natiirlich  nur,  wo  auch  die 
fahrlassige  Handlung  mit  Strafe  bedroht  ist.  Dies  kommt  auch  darin 
zum  Ausdnick,  dafi,  wenn  die  Unkenntnis  der  Rechtswidrigkeit  nicht 
berttcksichtigt  werden  soli,  dieses  regelm&fiig  nicht  damit  begriindet 
wird,  dafi  diese  an  sich  irrelevant  sei,  sondern  mit  Hilfe  einer  Pra- 
sumtion,  dafi  sie  nicht  vorhanden  sei,  dafi  Recht  und  Gesetz  viel- 
mebr  stets  bekannt  sind. 

Jis  ist  indessen  unzweifelhaft,  dafi  Rechtsirrtum  vorkommen  kann 
und  diese  Prasumtion  bedeutet  deshalb  in  WirklichkeiL  nichts  anderes, 
ais  dafi  man  sich  aus  praktischen  Riicksichten  Uber  das,  was  man 
fUr  grundsUtzlich  richtig  halt,  hinwegsetzt. 

Es  mufi  auch  gewifi  zugegeben  werden,  dafi  es  in  vielen  Be> 
ziehungcn  bedenklich  sein  wiirde,  ohne  weiteres  die  Unkenntnis  der 
Rechtswidrigkeit  strafausschliefiend  mrken  zu  lassen.  Auch  hier  gilt 
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znm  Teil,  was  bei  der  Stralbarkeit  ziitridt,  wenn  auch  in  weit  engeren 
Grenzen,  clafi  der  Betrefifende  oft  zum  mindesten  Yeraiilassung  gehabt 
haben  kann,  tiber  die  Rechtmiifiigkeit  seiner  Handlung  im  Zweifeł 
zu  sein  und  deswegen  sich  vorzusehen,  ehe  er  bandelte.  So  wei6 
jedermann,  dafi  cs  z.  B.  bezUglich  der  Aufftihrung  und  Emchtung 
von  Gebauden,  der  Bchandlung  gefóbrlicber  StofTe  usw.  eine  ganze 
Reihe  fiulizeilichcr  Bestimmungen  gibt,  dereń  Cbertretung  mit  Strafe 
bedrohi  i.st,  und  beziiglich  dcrcr  man  gcwili  allc  Yeranlassung  finden 
wird,  sic  kennen  zu  lernen,  wenn  dic  Strafe  ohne  Riicksicht  aul  die 
Kenntnis  eintritt,  im  entgegengesetzten  Fali  aber  sich  die  gróflt' 
mdglicbste  Unkenntnis  hieitłber  zu  bewabren.  Hierzu  kommt^  daft 
es  viele  Handlungen  gibt,  gegenttber  denen  eine  Besdmmung,  dafl 
Unkenntnis  der  Kechtswidrigkeit  entschuldigt,  Zweifel  hervorrufen 
und  /u  all/u  groOcr  Mildc  fiihren  konnie.  Dic  Rechtswidrigkeit  der 
Yerschwendungen  eines  Schuldners,  <lurch  die  die  Glaubiger  ge- 
schadigt  werden,  tritt  so  nur  durch  ilire  Strafl)arkeit  zutage.  Soli 
deshalb  der,  der  die  Strafbarkeit  nicht  kennt,  sich  auch  auf  Un- 
kenntnis der  Kechtswidrigkeit  berufen  kOnnen  und  so  frei  ausgełien?') 

Auf  der  anderen  Seite  wird  nicht  in  Abrede  gestellt  werden 
k5nnen,  dafl  es  Falle  gibt,  in  denen  die  Unkenntnis  der  Rechts- 
widrigkeit  vorhanden  sein  kann,  ohne  dafi  den  Handelnden  eine 
Schuld  trifft  und  \vo  <;ie  deshalb  strafaiisschlieCend  wirlcen  mufi.  Es 
ist  indessen  untunlich,  im  Gesetz  allgemeine  Regeln  zur  Unter- 
scheidung  zwischen  den  ver.schiedenen  Fallcn  zu  geben,  und  man  hat 
deshalb  geglaubt,  dafi  es  dem  praktischen  BedUrfnis  am  meisten  ent- 
spricht,  eine  Regel  wie  die  des  §  57  aufzustełlen,  durch  die  es  dem 
Ermessen  anheimgegeben  wird,  die  Strafe  unbegrenzt  herabzusetzen 
und  so  in  ganz  entschuldbaren  FMllen  auf  eine  Strafe  zu  erkennen, 
die  in  crstcr  Linie  eine  Warnung  vor  ciner  Wiederholung  cnduilt, 
nachdcm  man  nizwischen  besser  unterrichtet  worden  ist  Durcli  diese 
"Restimrnung  wird  dann  gleichzeitii:  erreicht,  daf5  da^  ( .csetz  selbst 
die  Zweifel  lóst,  die  sich  sonst  aul  diesem  Gebiete  laiaier  Innsicht- 
lich  der  strafausschliefienden  Bedeutung  des  Rechtsirrtums  geltend 
machen  mfissen.*) 

Die  im  Entwurf  angenommene  Regelung  wird  auf  diese  "Wcise 
auch  flie  Auslegung  ausschlieCen,  dafi  bei  den  Bestimmungen  des 
speziellen  Teiles,  bei  denen  das  Wort  »rechtswidrig«  ' hinzugesetst 


S.  hier  llberhaupt  die  AusfHhrungen  in  Gctz  »VOrlttufiger  Entwaif  lUm 
allgemeinen  Teil  des  Strafgesetzcs «,  S.  74 — 76. 

Art.  12  des  schweiceriscben  Entwnrfs:  Int  der  TSter  liber  etne  Tals«elie» 
so  wird  sie  ihm  nicht  zum  Yorsatz  zugereclmet. 

Mandelt  der  Tater  in  dem  Glauben,  er  mache  sich  keises  Yerbrecbens 
schuldig,  so  kann  er  miider  bestraft  werden  (Art.  37). 

Der  Untersehied  liegt,  wie  man  siefat^  dftrin,  dafi  der  schweizerische  Ent- 
wurf insofern  weitergebt,  ais  er  aach  die  Unkenntnis  lediglich  der  Sttftfbtffkett 
ais  milderoden  Umstaod  ansicht 
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ist,  das  Bewufitsein  der  Rechtswidrigkeit  T^angt  wird,  aber  sonst 
nirht.')  DaC  das  Wort  rrrhiswidrig  Bestimmungen  des  5;pczicllcn 
leiles  beigefiigt  ist,  bedeutct  nichts  anderes,  ais  dali  Strafe  nur  in 
den  Fallen  soli  angewendet  werden  konnen,  wo  die  Handlung  nach 
der  im  tibrigen  bestehenden  biirgerlichen  Gesetzgebung  rechtswidrig 
ist.  Wttrde  man  nMmlich  in  diesen  Bestimmungen  das  Wort  »rechts- 
widrig«  weglassen,  so  kdnnte  die  Auslegung  geltend  gemacht  werden, 
dafi  alle  Handlungen  der  betrefienden  Art  zu  strafen  seien,  mit 
nnderen  Worten,  daB  das  Strafgcsctz  sic  alle,  indem  es  sie  flir  straf- 
bar  erklart,  auch  fur  rcchtswidrig  erklart,  da  ja  die  Rechtswidrigkeit 
einer  Handlung  niclit  scharfer  zum  Ausdruck  gebracht  werden  kann, 
ais  dali  man  sie  mit  Strafe  bedroht.  Oder  es  wiirde  auch,  falls  man 
durcbgefaend  nichts  darttber  erw&hnte,  wie  weit  die  Handlung  recbts- 
widrig  sein  mufi^  die  Schlufifolgerung  nahe  liegen,  dafl  man  tlberall 
die  Rechtswidrigkeit  ais  in  der  aufierhatb  des  Strafgesetzes  liegenden 
Gesetzgebung  begriindet  ansehe,  was  namentlich  beztiglich  einer  Reihe 
von  Bestimmungen  des  III.  Teiies  nicht  zutriiit.  (S.  so  §§  340,  352, 
364,  369  u.  a.) 

Zu  §  58. 

Das  Zusammenwirken  mehrerer.*) 

In  §  58  ist  alles  das  zusammengefafity  was  der  Entwurf  bezUg- 
lich  des  namentlich  in  alteren  Gesetzen  so  umstandlich  behandelten 
Gebietes,  Teilnahme  an  Yerbrechen,  auszusprechen  fUr  notwendig 

und  zweckmafiig  erachtet. 

Auf  den  erstcn  Blick  wird  es  den  Anschein  haben,  dafi  der 
Entwurf  hier  sich  ziemlich  rticksichtslos  sowohl  in  theoretischer  wie 
in  prakLischer  Beziehung  gegeniiber  der  iilteren  Gesetzgebung  verhalt, 
aber  es  wird  leicht  sein,  sich  dayon  zu  ilberzeugcn,  dafi  dieses  mehr 
Schetn  ais  Wirklichkeit  ist. 

Ais  die  praktische  Seite  der  Frage  kann  namentlich  der  Einflufl 
der  Bestimmungen  auf  die  Strafausmessung  betrachtet  werden;  bc- 
/iiglich  dieser  ist  der  Untcrschied  zwischen  dem  Entwurf  und  dem 
gcltenden  Recht  zuniichst  der,  dalł  dieses  durch  Aufstellung  feiner 
Sonderungen  den  Richter  zu  binden  sucht,  wahrend  der  Entwurf  es 
seinem  freien  Ermessen  tiberliii^t,  diejenigen  Grundsatze  durchzufuhren, 
beztiglich  derer  sie,  wie  man  annehmen  kann,  beide  einig  sind. 
Hierdurch  dflrfte  der  Entwurf  gegenttber  dem  Gesetz  einen  doppelten 
Vorzug  haben,  indem  das  System  des  letzteren  einerseits  zu  Schwierig- 
keiten  Aihrt,  mit  denen  man  sich  namentlich  beim  Schwurgerichts> 

1)  Eine  Reihe  von  Kommcntatoren  hat  dicsc  Auslegung  gegcnubcr  dcm 
dentschen  Strafgesetz  io  Anwendung  gebracht. 

2)  ^^gl.  Gct7. :  Cber  die  sog.  Teilnahme,  in  der  Rechtszeitsclirifi  1S76  und 
«Der  Einflufi  der  neueren  strafrechtlicben  Anschauungen  auf  die  gesetzgeberische 
Behandlung  des  Yeisuchs  und  der  T«ihiabine«  in  Mitteilungen  der  intern,  krinu 
Yereinigung,  V,  S,  348^363* 

Mothre  s.  Botw.  e.  noiw.  Strafib.  1 1 
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yerfahren  nicht  unnotigerweise  belasten  soli,  und  es  aiifiererseits  sicb 
in  zum  Teil  rechi  aufierlirhen  Untersrhicden  ohnc  jeglirhe  Bedeutung 
fiir  dic  Strafschuld  verlangt.  So  gewahit  es  rersouen,  die  in  einem 
AbhangigkeitsverIiiUtni8  zum  T&ter  stehen,  eine  bedeutende  Straf- 
herabsetzung,  wenn  ihr  Yerhalten  aU  Beihilfe  sur  Yerllbung  des  Yer^ 
brechens  bezeichnet  werden  kann;  mulS  aber  die  betrdffimde  ab- 
hangige  Person  selbst  ais  Tater  betrachtet  werden,  so  ist  keine 
solcłie  Kiirksirht  r.u  nchmcn;  wenn  z,  B.  ein  Vater  seinen  Sohn  auf 
einen  Kinbnu  hsdicl)stahl  mitnimmt,  so  soli  bei  ietzterem  die  Strafe 
nicht  herabgcbcui  werden  kunnen,  wenn  der  Yater  ihn  in  das  Ge- 
baude  eindringen  und  die  Objekte  an  sich  nehmen  lafit,  wahrend 
im  umgekehrten  Fali  die  Strafe  von  Strafarbeit  Ober  drei  Jahren  auf 
Geldstrafe  herabgesetzt  werden  kann.  Das  Gesetz  vom  29.  Juni  1889 
hat  gewifi  die  obligatorische  Strafherabsetzung  fiir  die  roraufgehende 
Tcilnahme  beseitigt;  aber  es  scheint  niclits  \Vesentli(  hes  dagepen 
einge wendet  werden  7U  konnen,  dali  maii  je  iiach  den  l  mstandeii 
sogar  die  Strafe  des  ini  sireng  technischen  Sinn  eigentlichen  'latcrs 
herabsetzen  laiit,  wenn  die  Hauptschuld  den  Anstifter  triffi.  In 
manchen  besonderen  YerhślUnissen  ist  die  Richtigkeit  hierron  schon 
so  sehr  anerkannt^  dafi  man  nur  diesen  straft  und  jenen  sogar  ginz> 
lich  strafirei  lafit,  z.  B,  beim  gesetzwidrigen  Handel,  der  \on  einem 
Angestellten  im  Auftrage  des  Ocsrhaftslierm  ausgetibt  wird.  Auch 
sonst  liegt  diesc  Beurteilung  der  Stratschuld  so  nahe,  daf5  man  nicht 
selten  den  Anstifter  ais  Tiiter  und  diesen  ais  Teilnehmer  behandelt 
sieht,  nur  weil  es  gerechter  scheint,  dali  die  vom  Gesetz  fUr  den 
T^ter  bestimmte  Strafe  nur  den  ersteren  trifft.  S.  so  §  136  des 
Zollgesetses,  der  den,  welcher  durch  einen  andern  Schmuggel  treiben 
lafit,  ais  Haupttater  und  den  andern  ais  Teilnehmer  erklart. 

Die  Mdglichkeit,  die  der  Entwurf  bezOglich  der  Strafherab- 
setzung gewiihrt,  ist  auch  insofern  von  d»^r  des  geltenden  Rechls 
verschieden,  ais  der  Kntwurf  kein  Minimum  tiir  die  Strafherabsetzung 
kennt  und  unter  gewissen  Umstandcn  die  Strafe  sogar  ganz  in  Weg- 
fall  kommen  kann.  Was  die  voraufgehende  Teilnahme  betrifft,  so 
ist  der  Untefschied,  praktisch  genommen,  nicht  einmal  so  grofi,  da 
nach  dem  geltenden  Recht  geradezu  Strafarbeit  von  sechs  Jahren 
auf  eine  Geldstrafe  von  acht  Kronen  herabgesetzt  werden  kann. 
Aber  auch  in  anderen  Fallen  scheint  eine  so  weit  gehende  Strafherab- 
setzung olme  Bedenken  zu  sein  Auch  nach  dem  geltenden  Gesetz 
ist  beim  Yersuch  keine  Miiidestitiafe  yorausgesetzt,  ohne  dafi  hieraus 
schadlichc  t  olgen  entstanden  waren. 

Das  Ergebnis,  das  der  Entwurf  bezuglicb  der  Strafausmessung 
durch  seine  Regelung  erreicht^  und  das  in  Wirklichkeit  von  dem  bei 
uns  wenigstens  grundsatzlicb  anerkannten  wenig  verschieden  ist,  i 
stimmt  noch  mchr  mit  dem  in  den  meisten  neueren  Gesetzen  und 
Gesctzentwiirfcn  fesigelegien  iiberein.  So  ist  nach  dem  deutschcn, 
sowie  nach  den  Gesetzen  von  St.  Gallen,  Solothurn,  Appenzeil,  Ztirich 
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und  Ungarn,  sowie  nach  dem  scbweizerischen  Entwinf  die  vorauf> 
gehende  Beihilfe  in  erst^  Linie  nur  ein  fakultattver  Herabsetzungs- 

grund  und  der  russisrhe  Entwurf  spricht  j^eradezu  ans:  »Die  Teil- 
nehmer  unterliegen  dci  tur  die  von  ihnen  begant^enc  Handlung  fest- 
gesetzten  Strafe;  doch  wird  die  Strafe  flir  Pcrsont^n,  dic  nur  eine 
unbedeutende  Hilfe  geleisteL  haben,  in  1.  bereinstimmuiiy  luu  ^  53 
heiabgesetzt «  (§  47). 

Von  anderen,  namendich  alteren  Gesetzen  befolgen  die  einen 
den  Grundsatz,  alle  am  Verbrechen  Reteiligten  glcicli  /u  bestrafcn, 
wahrend  andere  denen,  die*  voraufgehende  Beihilfe  geleistet  haben, 
eine  unbedingte,  gesetzlich  bestimmte  Herabsetzung  gewalircn,  so  dali 
sie  sozu.sagen  /.wei  E\treine  darstellcn,  zwischen  denen  nian  in  der 
spateien  Zeit  mehr  und  mehr  einen  Mittelweg  gehen  zu  soUen  ge- 
glaubt  hat.*) 

In  £Eist  allen  anderen  Gesetzen,  mit  Ausnahme  des  dinischen, 
schwedischen  und  einigen  scbweizerischen  Gesetzen,  ist  der  Begriff 
des  Komplottes  langst  aufgegeben,  wenn  er  tiberhaapt  aufgestellt 

war.  Da  dies  auch  schon  bei  uns  durch  das  Gesetz  von  i88q  ge- 
schehen  ist,  so  bedarf  dieser  Punkt  hier  keiner  weiteren  Eroitcrung. 

Aus  dem  bisher  Ausgetuhiien  dtirfte  hervorgehen,  dafi  die  im 
Entwurf  angenomraene  Regelung  in  ihren  praktischen  Ergebnissen 
nicbts  wesentlich  Neues  einflthrt,  das  dem  widerstreiten  kdnnte,  was 
bisher  f&x  richdg  angesehen  worden  ist.  Eine  andere  Frage  ist  es, 
ob  sie  auf  einer  haltbaren  theoretischen  Yoraussetzung  berubt,  indem 
sie,  wie  innn  leicbt  sieht,  nicbt  darauf  ausgeht  festzusetzen,  dafi  die- 
jenigen  Formen  der  verbreclicrischen  'l'atigkcit,  die  ais  Teilnahme 
bezeichnet  werden,  strafbar  sein  sollcn,  ebenso  wie  dic,  durcb  die 
uian  Tater  wird,  sondern  emfacli  vuraussetzt,  dali  sowohl  jene  wie 
diese  Art  der  Yeruisachung  des  mit  Strafe  Bedrohten  unter  die  be- 
trefiende  Strafyorschrift  fóllt. 

Es  kann  jedenfalls  angenommen  werden,  dafi  mancben  der  jetzt 
gcltenden  Gesetze  die  Yoraussetzung  zugrunde  liegt,  dafi  die  spezieilen 
Strafdrohungen  an  und  fiir  sich  nur  eine  oder  einzelne  der  ver- 
iichiedenen  Artcn,  auf  welrhe  die  strafbare  Rechtsverletzung  reriibt 
werden  kann  und  namcntlich  »die  unmittelbare  AusfUhrung<!t  tiifft. 
Diese  Yoraussetzung  weist  der  Entwurf  ais  unrichtig  zurtick,  und  dafi 
er  dies  tut,  bat  eine  mehr  ais  blofi  theoretische  Bedeutung.  Wftre 

Von  Hlteren  Gesetzen,  dic  auf  dem  Standpuiikt  stelien,  jede  Art  der 
Teilnahme  mit  der  vollea  Strenge  des  Gcsetzes  zu  treften,  konnen  hcrvorgehobcii 
Werden,  der  Code  P£ii«l  ond  das  engitsche  Recbt,  mit  dem  auch  das  netie  Gesetz 
von  New  York  sowie  der  cnfrlische,  osterrcichische  und  franz6';ische  Entwurf 
Ubereinstimmen,  Eine  bestimmte  Herabsetzung  gewahren  andererseits  das 
schwedisehe,  dSniscbe  und  belgische  Gesetz,  sowie  unter  anderen  die  Gesetse 
der  Kantone  Bern,  Neucbutel  und  Genf,  und  dieses  Prmsip  ist  auch  in  deni 
boUandischen,  italienischen  und  finnlSndischen  Gesetz,  sowie  iu  dem  kronti>chen 
und  spanischen  Entwurf  befolgt,  welcli  letzterer  jedoch  von  der  Straf  bcrabsctzung 
diejenigen  ausnimmt,  die  einen  notwendigea  Beistand  geleistet  ba1»eD* 
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sie  namlich  richtig,  so  wurde  nach  den  meisten  Strafgesetzcn  eine 
ganze  Reihe  von  Hanrlhinpen,  iiber  dercir  Strafwiirdigkeit  niemand 
im  Zweifel  mi,  hUaiios  hkilten.  Ware  z.  B.  nach  unserem  geliciulen 
GeseŁz  die  spezielle  Slraidrohung  nur  gegen  die  unuulielbaien  Ver- 
iirsacher  der  RechtsTerletzung,  d.  h.  dicjenigen  gerichte^  die  ohne 
einen  Zwischenmann  Yeruisadien,  so  mflflten  alle  diejenigen,  die 
wegen  Alters,  Unwissenbeit  od  er  ( teisteskrankbeit  muurechnungsfahige 
Zwischenm^imer  beniitzen,  frei  ausgehen,  da  sie  weder  zu  einem 
Yerbrechen  angestiftet,  noch  bei  der  Ausfuhrung  eines  solchen  Bei- 
stand  geleistet  liabcn.  Und  \vo  dem  Z\v  isehenmann  nur  Fahrlassig- 
keit  zur  Last  gelegt  werden  kónnte,  wurdc  auch  der,  der  ihn  vor- 
satzlich  zu  dieser  Fahrlassigkeit  verleitete,  um  die  Rechtsverletzung 
henroRiirufen,  nur  >\'egen  Anstiftung  zu  einem  fahrlUssigen  Yerbrechen 
beatraft  werden,  und  es  wfirde  scbliefllich  der,  der  durcb  grobe  Fabr- 
iMssigkeit  die  leicht  z\\  entschuldigende  FahrlSssigkeit  eines  andera 
hcrvorrief,  ohne  jegliche  Yerantwortung  sein.  A  ber  keine  dieser 
Folgerungen  rlarf  man  anerkennen  und  tut  es  ;uich  nicht  in  Wirk- 
lichkeit;  und  isL  dies  der  Fali,  so  folm  d.iraus  au(  li,  daii  die  speziellen 
Strafdrohungen  nicłil  /u  eng  aurgefalii  werden  diirfen.  Wer  eine 
Person,  die  annimmt,  sein  Gewehr  sei  nicht  geladen,  dazu  Yerleitet, 
auf  jemand  zu  schiefien,  wird  geradezu  nach  den  Bestimmungen  des 
Strafgesetzes  tm  speziellen  Teil  iiber  Mord  bestraft;  wer  einen  Yater, 
der  selbst  von  der  Yerwandtschaft  nichts  weifi,  dazu  verleitet,  mit 
seiner  Tochter  den  Bei.s(  hlaf  zu  vol!7iehen,  wird  ebenso  wejjen  Blut- 
schande  usw.  bestraft.  Es  durUe  deshalh  auch  kein  Zweifel  herrschen, 
dali  dasselbe  bezUglich  dessen  gelten  mulite,  der  ganzlich  zurechnungs- 
fahige  Zwischenmanner  benutzt,  falls  das  Gesetz  nichts  Gegenteiliges 
bestimmen  wttrde,  und  dafi  das  Gesetz  deshalb  nicht  besondereBe* 
stimmungen  aufzunehmen  braucht,  um  ihre  Strafbarkett  zu  sichem. 
Wenn  man  auf  diesem  Gebietc  versucht  hat,  etwas  Entgegengesetztes 
zu  yertcidigen,  so  hat  man  sich  besonders  dabei  darauf  gestdtzt,  daC 
der  nach  den  allgemeinen  Regeln  erforderliche  Kausalnexus  nichi 
Yorhanden  ist,  wenn  zwischen  dem  Handelnden  und  dem  Rrfolg  eine 
vóllig  Ycrantwortliciic  Terson  ais  unmiiŁelbarer  Tater  eingeschoben 
wird.  Die  Unrichtigkeit,  die  Frdheit  des  menschlichen  Willens  mit 
der  strafrechtlichen  Yerantwordichkeit  in  Yerbindung  zu  setzen  und 
jene  von  dieser  abhangig  zu  machen,  ist  indessen  einleucbtend;  und 
ebenso  einleucbtend  ist  es,  daC  eine  derartige  Willensfreiheit  fiir  den 
strafrechtlichen  Kausalnexus  keinen  KintluO  hat,  fiir  den  doch  nicht 
verlangt  wird,  dal)  der  Erfolg  notwendig  eintreten  muli,  sondern  nur, 
dafi  sein  Eintreten  durch  die  in  Rede  stehende  Handlung  gefórdert 
oder  eridchtert  worden  ist.') 


')  Auch  in  anderen  Landem  hat  sich  die  WisseDSchaft  jetzt  mchr  und 
nehr  von  der  Lehre  voii  der  Teilnalniłe  abgewendet.  Sie  wird  so  verworfea 
von  dem  Yerfasser  des  nissischen  Entwurfs  Prof.  Fcinitsky,  voa  Prot  v.  Listt^ 
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Hiernach  mufi  es  ais  gegeben  angesehen  werden,  dafi  bcsondere 
Bestimmungen  liber  die  Strafbarkeit  derer,  die  nicht  unmittelbar  selbst 
die  RechtsverletBung  ausflihren,  ttberflttssig  sind,  gleichviel,  ob  der 

Zwischenmann  selbst  strafrechtiich  zurechnungsfahig  ist  oder  nicht. 

Es  gibt  aber  norii  wichtigerc  Griinde  ais  den  der  I  herfliissigkeit, 
die  dafiir  sprechen,  die  AufDahme  derartiger  Bestimmungen  zu  unter- 
lassen. 

Ks  ist  namlich  einc  Kifahiungstatsuche,  von  der  bisher  noch 
keine  Ausnahme  nachgewiesen  werden  kann,  dafi  die  Regeln,  die 
ttber  dieses  Gebiet  in  die  Gesetze  Aufnahme  gefunden  haben,  an 
Yielen  handgreiflichen  und  bedenklichen  Fehlern  leiden,  und  es 
scheint  demnach  tiberhaupt  mit  aufierordentlichen  Schwierigkeiten 
verbunden  7A1  sein,  hier  den  Gedanken  in  eine  Forn^  zu  klciden,  die 
weder  zu  viei  noch  zu  wenig  ausdriickt.  Trotz  allei  \'erschiedenheit 
untereinander  —  und  diese  ist,  wie  wir  unten  sehen  werden,  sehr 
erheblich  — >  stimmen  alle  Gesetze  in  der  Ausdrucksweise  iiberein, 
ais  ob  es  <Ur  die  Yerantwortlichkeit  der  mittelbaren  Yeruisacher  (An- 
stifter  und  Beihelfer)  entscheidend  sein  mttsse,  dafi  eine  verbreche- 
rische  Handlung  von  dem  unmittelbaren  Yerursacher  (dem  Tater) 
begangen  worden  ist  —  eine  Handlung,  zu  der  jenc  vorsatzlich  oder 
■wissentlich  verleitet,  angerci/t  oder  Beisiand  gcleistet  haben.') 

Eine  derartige  Regehuig  w  iirde  indessen  die  grófiten  Ungercimt- 
heiten  enthalten.  Wer  zu  einem  Yersuch  mit  untauglichen  Mitteln 
oder  gegen  ein  untaugliches  Objekt  in  Kenntnis  der  Untauglichkeit 
angestiftet  hatte,  ware  alsdann  trotzdem  so  zu  bestrafen,  ais  ob  er 
wirklich  sich  des  Yersuchs  schuldig  gemacht  hiltte,  —  wer  zu  einem 
Diebstahl  an  sich  selbst  angestiftet,  so,  ais  ob  er  selbst  gestohlen 
hiitte  usw.  Dies  ist  naturlich  nicht  der  Wille  des  Cesetzes:  und  die 
in  mehreren  Gesetzen,  z.  B.  dem  unsrigen,  cntbaltenc  Bestimmung, 
wonach  der  Anstifter  straffrei  ist,  wenn  er  die  YoUcndung  des  Yer- 
brechens  verhindert,  zcigt  auch,  dafi  es  ganz  gegen  den  Sinn  des 
Gesetzes  wMre,  die  Anstiftung  zu  einem  Yersuch  der  obengenannten 
Art  so  zu  bestrafen,  ais  ob  der  Anstifter  selbst  sich  des  Yersuches 
schuldig  gemacht  hatte.  Schweigt  das  Gesetz  liber  diesen  Punkt, 
so  ist  kein  Zweifel  dartiber,  wie  die  Frage  zu  lósen  ist,  Fbensowenig 
wie  der,  welcher  enien  strafrechtiich  Unzurechnungsfahigen  dnzu  ver- 
leitet,  eine  Handlung  vor/unehmen,  die  fiir  ihn  sich  ais  Yersuch  einer 
an  sich  stralbaren  Rechtsverletzung  darstellt,  die  es  aber  fUr  den 
Anstifter  nicht  ist,  ais  des  Yersuches  schuldig  angesehen  werden  wird, 
ebensowenig  kdnnte  man  dariiber  im  Zweifel  sein,  dafi  dasselbe  auch 


Lammascb,  v.  Lilic-nthal,  Zurichcr,  SeufTert  und  Dr.  R.  Gr  im,  iind  iii  dem  eng- 
lischen  Parlament  bat  Attorney  General  sie  ais  eine  Spit/.tindigkeit  bczeichnet. 
S.  Getc  in  Mitteilungen  d.  krim.  Yeretnigung,  S.  438. 

Diesc  Auffassuiig  ist  in  Wirklichkeit  auch  V)elni  cicutschcn  Rcichs^-ericht 
die  herrschende  gcworden,  s.  Kries  in  der  Zcitschr.  f.  d.  ges.  Strafrechtswisscn- 
schaft  VII,  S.  521  ff. 
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der  Fali  sein  mlifite,  wenn  der  Yerleitete  strafrechtlich  zurechnungS" 
fiihig  wiire.   Vicl  Strdt  hat  die  Lehre  von  der  Teilnahme  auch 

d  iriibcr  hcrvorpcrnfcn,  welche  Bedeutung  fiir  fh'e  Mitwirkenden  peison- 
li(  hc  Eigenschattcn  odcr  Yerhaltnisse,  dic  lui  den  Einzelnen  von  Kin- 
tlulj  auf  die  Strafe  sind,  hahen.  Das  deutsche  Gesetz  (§  ^o)  hat, 
eUenso  wie  vcrschiedene  andere  Geset/e  au.sdrucklich  besiimmt,  dafi, 
»wenn  das  GeseU  die  Strafbarkeit  einer  Handlung  nach  den  person- 
Uchen  Eigenschaften  oder  Verb&ltnissen  desjenigen,  welcher  dieselbe 
bc^angen  hat,  erhoht  oder  yeniiindert,  so  sind  diese  besonderen 
'l  atumstande  nur  demjenigen  Teilnehmcr  (Mittater,  Anstifter,  Gchilfe) 
zuzurechnen,  bei  wclrbem  sic  vorliegenc.  Dagegen  entbalt  es  keine 
entsprerhcndc  Rc^cl  beztiglicb  der  persónlichen  Verbalinis.se  oder 
Eigenschaflen,  wekhc  die  Strafe  ausschlieOen  oder  bedingen.  Ist 
der  unmittelbare  Tftter  straffrci,  z.  B.  wegen  Geisteskrankheit,  so  wird, 
yńe  bereits  erw^nt,  der  Teilnehmer  selbst  ais  (mittelbarer)  T&ter 
angeseben»  Wird  dagegen  zum  Tatbestand  des  Yerbrechens  ein  Tater 
in  einer  bestimmten  Stellung,  z.  B.  ein  tiffentlicher  Beamter  oder  ein 
Yorgesetzter,  voranspcset/t,  so  lehrt  man,  dali  aueb  ein  jeder  andcrer 
ais  Teilnclinicr  bestraft  werden  kann,  was  selbstverstandlich  nur 
sclile(  lit  mit  dem  Grundsatz  des  §  50  des  Geseues  stimmt.  Nach 
Art.  65  des  iialienischen  Gesetzes  fallen  auch  persónliche  Yerhaltnisse 
oder  Eigenschaften,  die  die  Strafbarkeit  erh6hen,  den  hiermit  be- 
kannten  Tetlnehmem  2ur  Last,  wenn  ,sie  dazu  gedient  haben,  die 
AusfUhrung  des  Yerbrechens  zu  erieichtem;  eine  jedenfalls  rccht 
scbwierige  Scheidung.  §  4,  Kap.  5  des  finnlandischen  Gesetzes  nnd 
Art.  50  des  hollandischen  bestimmen,  daB  ein  personlicbes  Yerhaltnis, 
welcbes  die  Strafliarkeit  ausschlielit,  vennindert  oder  erhoht,  nur  ftlr 
den  Tater,  Anstifter  oder  Mithelfer  in  Betracht  kommt,  der  in  diesem 
Yeifaftltnis  steht,  woraus  henrorzugehen  'scheint,  dafi  diese  Gesetze, 
entgegen  der  allgemeinen  Lebre,  annehmen^  dafi  eine  Teilnahme 
auch  bei  Handlungen  stattfinden  kann,  die  fiir  den  Tater  selbst  straf- 
frei  sind.  Andere  Gesetze  wicderum  enthalten  keine  Regel  bezUglich 
dieser  Frnfre,  was  jedoch  gewiO  ebensowenig  dazu  beitriigt,  die  Sache 
klarer  zu  niachen,  wenn  sie  im  iibrigen  eine  Scheidung  zwischen 
Teilnehmer  und  '1'ater  trelien. 

Der  Hauptgrund  diescs  Streites  ist  zweifellos  der,  dafi  das  Gesetz 
durch  die  Aufstellung  seines  Teilnabmebegriffes  die  Dinge  aus  ihrem 
natiirlichen  Zosammenhange  gerissen  hat,  indem  es  seine  sog.  Teil- 
nehmer zum  Yerbrechen  eines  anderen  in  Beziehung  gesetzt  bat,  statt 
zu  der  von  ihnen  selbst  beabsichtij^tcn  Rcrhtsvcrletzung.  Niemand 
bezweifeit,  dali  der,  welcher  mit  l  berleijung  das  uneheliche  Kiiid 
eines  andem  totet,  des  Mordes  nach  §  14,2  unseres  Gesetzes  srbiddif^ 
ist.  Kbensowenig  konnte.  jemand,  abgesehen  von  den  i  eilnuhme- 
regeln,  bezweifeln,  dafi  der,  welcher  den  Tod  des  Kindes  dadurch 
yeruTsacht,  dafi  er  die  Mutter  zur  Ausftthntng  der  T5tung  Terleitet, 
auf  dieselbe  Weise  zu  bestrafen  w9re,  oder  dafi  der  TUter  des  Rindes- 
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mordes  schuldig  sein  kann,  wahrend  das  Yerbrechen  des  Anstifters 
gemeiner  Mord  ist.  Auch  wd  roan  nicht  bezweifeln  kdnnen,  dafi 
der,  welcher  mit  Uberlegung  einen  anderen  dazu  verleitet,  in  einem 
Anfall  von  Zorn  jemand  zu  totcn,  des  Mordes  schuldig  wiire,  wahrcnd 
der  unmittelbare  Tater  nur  wegen  vorsatziichcn  'i  ot^chlages  bestraft 
werden  kann. 

Dasselbe  gilt  auch  beztiglich  der  Frage,  gegen  wen  die  Stiaf- 
drohung  (iberbaupt  sicb  richtet.  Die  Regeln  des  Gesetzes  ttber  die 
Teilnahme  fUhren  meistens,  buchstSlblich  ausgelegt,  dazu,  daft  jeder 
ais  Anstifter  oder  Mithelfer  strafbar  sein  kann,  obgieich  er  nach  den 
spezicllcn  Strafyorschriften  nicht  Tater  sein  knnn.  Hierfhirch  wird 
indesscn  nur  t-in  neues  verwirrendes  Moment  in  ein  ott  nn  sich 
schon  dunkles  'I  hcma  gebracht  und  zuguterlctzL  muti  doch  anerkannt 
werden,  dati  es  jedenfalls  in  vielen  Fiillen  nicht  die  Absicht  gewesen 
sein  kann,  dafi  die  Teilnahme  strafbar  sein  soli,  dafi  mit  anderen 
Worten  die  Ausdrucksweise  des  Gesetses  im  Kapitel  ttber  die  Teil- 
nahme auch  insoweit  unkorrekt  ist  Di  es  gilt  z.  B.  bezilglich  der 
sog.  notwendigen  Teilnahme.  Es  gilt  indessen  auch  in  vielen  Fallen, 
\vo'  das  Gesetz  einen  Tater  mit  besonderen  Eigenschaftcn  vorausset/t. 
Wenn  des  Gesetz  z.  B.  den  Vater  mit  Stratę  bedroht,  der  seine 
Tochter  zu  einem  leichtfertigen  Lebenswandel  verfUhrt,  so  wird  es 
auBer  Frage  sein,  dafi  ein  Fremder,  dessen  tTbeiredungsgabe  der 
Yater  benutzt,  nicht  strafbar  ist,  da  er  doch  T&ter  sein  mtlflte,  in 
welcher  Eigenschaft  er  indessen  nach  dem  CJesetz  straffrei  ist.  "Was 
fUr  einen  Sinn  solite  es  aber  haben,  dafi  er  dann  strafbar  sein  sollte, 
wenn  er  dem  Yater  einen  geringeren  Beistand  leisten  wiirde,  der 
bewirkte,  dafi  sein  Yerhiiltnis  ais  Teilnahme  aufgefafit  werden  kónnte. 

Auch  in  einer  anderen  Beziehung  bringt  diese  kunsdiche  Kon- 
struktion  Yerwirrung  in  Dinge,  dic  an  sich  keineswegs  verwickelt 
sind.  Man  hat  darttber  gestritten,  wie  weit  der  Anstifter  und  die 
ilbrigen  Teilnehmer  ffir  die  gaiize  Handlung  des  Taters  verantwort- 
lich  zu  machen  seicn,  selbst  wenn  sie  tlber  das  hinausgegangen  ist, 
worin  ihr  Wille  iibereinstimmte,  7.  R.  fiir  einen  Mord,  wenn  der  Dieb, 
nachdem  er  beim  Kigentumer  Wider.stand  finclet,  diesen  tótet.  Es 
kann  moglich  sein,  daiJ  man  sicb  nicht  auf  eine  so  drakonisołie  Regel 
hat  einlassen  wollen  und  einzeinc  Gc.se Lzc  weisen  sie  aucli  ausdriick- 
lich  zurttck.  Das  deutsche  Gesetz  spricht  so  aus,  dafi  die  Strafe  des 
Anstifters  nach  demjenigen  Gesetze  festzusetzen  ist,  welches  auf  die 
Handlung  Anwendung  findet,  zu  welcher  er  wissendich  angestiftet 
ha^  und  das  hoUandische  Gesetz  sagt  bezUglich  des  Anstifters,  dafl 
ihm  nur  die  Handlungen  ziigerechnet  werden,  die  er  vorsatzlich 
hervorgerufen  hat  sowie  dereń  Folgen.  Das  kanadiscbc  Gesetz 
(Sek.  62,  2)  macht  ihn  dagegen  auch  verantwortlich  fUr  diis,  was  er 
ais  wahrscheinliche  FoIge  h&tte  Yoraussehen  mUssen.  Diese  Besdm- 
mungen  sind  schon  wenig  zufriedenstellend,  wo,  wie  es  die  Yoraus- 
setzung  bei  ihnen  ist,  der  Tźlter  etwas  mehr  ais  Yorausgesehen  verttbt 
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hat,  aber  sie  yenagen  g&nzltcb,  wo  er  fiberhaupt  gar  nicht  das, 
sondem  etwas  anderes  begangen  hat,  wo  z.  B.  der,  dem  man,  darnie 

er  stehle,  in  ein  Hr\n<;  hineingeholfen  liat,  p:ar  nicht  stiehlt  oder  iiber- 
haiipt  nicht  daian  denkt,  sondem  mordet.  Nach  der  Lehre  von 
der  'l  eilnalimc  w  urdo  hier  der  (lebilfe  giin/lirh  frci,  aulier,  wenn  e: 
wegen  lalulassigci  1  ulung  bcsiratt  wcrden  konnie,  was  einige  zudem, 
ais  jaristisch  unmoglicli,  nicht  zulassen  wollen.') 

Denn  wenn  der  Diebstahl  weder  voUendet  noch  yersucht  ist^ 
kann  er  nicht  wegen  Beibilfe  zu  diesem  bestraft  werden,  und  da  seine 
Beihilfe  zum  Mord  keine  vorsatzliche  gewesen  ist,  so  hat  er  sich  audi 
beztiglich  dieses  keiner  strafbaren  'l'eilnahme  schnldig  gemacht. 

Verlassen  wir  dap^ecjen  die  Anschauungsweise  der  Lehre  von  der 
Tcihiahmc,  und  stellcn  wir  un.>  auf  dieselbe  Basis,  auf  der  auch  die 
Gesetze  selbst  stehen,  sobald  es  sich  nicht  utn  einen  zurechnungs- 
f^bigen  Menscben  handelt,  dessen  man  sich  ais  InGttelmann  bedient 
hat,  sondem  um  einen  Yerrttckten  oder  ein  Kind  unter  dem  straf- 
fahigen  Alter,  so  I5st  sich  die  Frage  von  selbst.  Es  ist  dann  klar, 
da(3  derjenipe.  rlcr  in  der  Al)si(  ht,  einen  Diebstahl  zu  verursachen, 
sich  den  Ziitritt  /u  einem  Hause  vers(  hafU  hat,  des  yollendetcn 
Diebstahlss  ersuchs  s<  luildig  ist,  da  er  alles  getan  hattc,  was  von  seiner 
Seitc  ais  notwcndig  oder  lunlich  angesehen  wurde,  uaiiiu  der  Dieb- 
stahl vor  sich  gehen  kdnne.  Ob  es  ein  Tier,  ein  unzurechnungs- 
fóhiger  Menscb  oder  ein  Mensch  ist,  fUr  den  die  Aneignung  eben- 
falls  strafbar  ist,  dessen  man  sich  ais  Werkzeug  bedient  hat,  ist, 
wenn  man  die  Lehre  von  der  Teilnahme  aufgibt,  gleichgiiltig.  Alle 
Fragcn,  die  in  dcm  letzten  Fallc  entstehen.  eiUstehen  in  gleirher  Weise 
auch  bci  den  anderen  Fallen,  und  sie  werden  alle  auf  dieselbe  Art  gelóst. 

Was  anderc.  iKinu-nilich  neuerc  Gesetze  und  (resetzentwurfe 
beirilit,  so  kann  iiuui  sagcn,  dali  auch  diese  zum  niindcsten  immcr 
mehr  und  mehr  dazu  neigcn,  die  Auf&ssung  aufzugeben,  die  namentp 
lich  in  dem  deutschen  Gesetz  und  der  deutschen  Doktrin  ihren  prag- 
nanten  Ausdruck  gefunden  hai. 

Der  hier  Yorgeschlagenen  Regelung  steht  am  nachsten  das  Gesetr 
des  Kantons  Schwyz  vom  20.  Mai  1881;  §  40  dcssclhcn  l;pitet: 

»Wo  das  Yerbrechcn  durch  das  Zusammenwirken  niehrerer  zu- 
stande  gekornnien  oder  versucht  worden  ist,  sind  diejenigen,  welche 
den  lettenden  Gedanken  gegeben,  den  Entschlufi,  die  Tat  oder  den 
Erfolg  am  entschiedensten  bewirkt  haben,  schilrfer  zu  bestrafen  ais 
die  Ubrigen  Mitschuldigen. 

Einer  Bcstrafung  in  MaO  und  Art  nach  Ermessen  des  Richters 
unterliegt  der  Begiinstiger  oder  derjenige,  welcher  nur  in  ganz  unter- 
geordneter  Weise  mitgewirkt  hat.« 

')  Scliaffhausen  §  57  cniUalt  jcdocli  cinc  uusdriicklichc  Bestimiuuiiij,  daO 
hier  weg«n  Pahrlassigkeit  bestraft  werden  kann. 
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Das  hollUndische  Gesetz  lautet:  AU  TiŁter  (daden)  werden  bei 
einer  strafbaren  Handlung  bestraft  i.  diejenigen,  welche  sie  aus- 
gefUhrt  haben  oder  haben  ausfiihreii  lassen  oder  gemeinsam  mit 
anderen  sie  ausgeflihrt  haben,  2.  diejenigen,  welche  durch  Geschcnke, 
Yersprechen,  Mifibrauch  des  Ansehens,  Gewalt,  Drohungen  odci 
Herbeifuhrung  eines  Irrtums  vorsatzlich  die  Handlung  bewirkt 
haben. 

Ebenso  der  spanische  Entwurf : 
Son  autores  de  los  delitos  ó  faltas: 

1.  Los  que  toman  parte  directa  en  la  ejecucion  de  las  acciones  d 

omissiones  qne  con<;tituycn  el  delito  ó  faita, 

2.  Los  ([ue  fuerzan  ;'i  otros  ^  ejecutarlas, 

3.  T-os  (juc  indiiccn  etc. 

4.  Los  que  coopeian  .  .  .  por  algun  acto  siu  el  cual  no  hubieran 
podido  efectuaise. 

Ebenso  das  Gesetz  von  Zttrtch:  Wenn  hinsichtiich  der  Yerllbung 

einer  strafbaren  Handlung  mehrere  Personen  zusammengewirkt  haben^ 
SC  trifft  die  Urheber  (Tater  und  Anstifter)  die  volle  Strafe  des  Yer- 
brechens. 

Die  ubrigen  Teilnehmer  am  Yerbrechen  werden  je  nach  dem 
Grade  der  Teilnahme  mit  einer  geringeren  Strafe  belegt. 

Die  Gesetze  der  Kantone  Glarus,  Obwalden,  Graubunden,  Zug, 
Thurgau,  Appenzell  a.  Rh,  sowie  St.  Gallen  stimmen  in  wesentlichen 
mtt  dem  von  Zttrich  ttberein. 

Das  belgische  Gesetz  wiederum  steht  am  n&disten  dem  spanischen 
Entwurf: 

Seront  punis  comme  auteurs  d'un  crime  ou  d'un  ddit: 
Ceux  ')ui  Taiiront  executd  etc. 

Ceux  4U1,  par  un  fait  quelconque,  auront  prete  pour  1  execuLion 
une  aide  telle  que,  sans  leur  assistance,  le  crime  ou  le  dćlit  n*eiit 
pu  dtre  commis. 

Ceux  qui,  par  dons  etc.  .  .  .  auront  directement  provoquć  k  ce 
crime  ou  k  ce  dćlit. 

Ceux  qiii,  soit  par  des  disrours  tcniis  dans  des  reunions  etc. 

Das  englisclie  Recht  macht,  ebenso  w  ie  das  fianzosische,  keinen 
Untcrschied  beziiglich  der  Strafbarkeit,  behalt  aber  trotzdem  einen 
Unterschied  in  der  Benennung  bei  zwischen  principals  in  the  first 
und  in  the  second  degree  und  accessories.  Der  Entwurf  will  indessen 
» . .  .  put  an  end  to  the  nice  distinctions  between  accessories  before 
the  fact  and  principals  in  the  second  degree «  und  scfal&gt  deshalb 
folgendc  Bestimmung  vor: 

:>Every  one  is  a  party  to  and  guilty  of  an  indictable  offence  who: 

a)  actually  commits  the  offence  or  does  or  omits  any  act  the  doing 
or  omission  of  which  forms  part  of  the  offence;  or 

b)  aids  or  abets  any  persons  in  the  actual  commission  of  tiie  ofifence 
or  in  any  such  act  or  ommission  as  aforesaid;  or 


I.  T«il.   Allgeai«ine  B«stimmungen. 


c)  ciircctiy  or  indirectiy  counsels  or  procuies  any  persons  to  commit 

the  offcnce  or  to  do  or  omit  any  snch  net  as  aforesaid.« 

Ungelahr  stimnit  hicrniit  ubcrcin  ( las  Gcsctz  von  New  York,  das 
geradezu  alle  'l  eiltichnier  ais  princij)als  bczcirhnet. 

Der  rusisische  Eniwurf  sagt:  »\Venn  eiu  Yerbrechen  oder  der 
Yersuch  oder  etne  Yoibereitung  eines  solchen  voii  mehreren  Per- 
sonen  nach  gegenseitiger  t''bereinkunft  ausgeftthrt  ist,  heifien  alle 
diese  Personen  Teilnehmer  und  werden  ais  solche  bestraft: 

1.  diejenigen,  welche  unmiuelbar  an  der  Ausfiihruiig  teilgenommen 
haben, 

2.  dicjeni^cn,  welche  ausdriicklich  andere  zur  Teilnahme  an  der 
Handkuig  verlciteŁ  haben, 

3.  diejenigen,  welche  zur  Ausfuhrung  desselben  durch  Rat  usw, 
Hilfe  geleistet  haben. 

Die  Teilnehmer  unterliegen  den  im  Gesetz  ftir  das  Yerbrechen 
angedrohten  Strafen,  jedoch  wird  die  Strafe  fiir  diejenigen  Personen, 
welche  nur  eine  iinbedeutende  Hilfe  zu  der  Ausfuhrung  der  ver- 
brecherischen  Handiung  geleistet,  haben  in  der  in  Art.  53  bestimmten 
Weise  herabsetzt. «. 

Der  schweizerische  tntwurf  sagt:  j>  Der  Anstifter,  der  den  Tater 
zu  dem  Yerbrechen  Yorsfitzlich  bestimmt  hat,  ist  wie  der  Tuter  strafbar. 
Der  Gehilfe,  der  zu  dem  Yerbrechen  eines  andem  rorsatzlich  Hilfe 
leistet,  kann  milder  bestraft  werden  (Art.  37). 

Diese  Bestimn  14  gilt  auch  ftir  Yerbrechen,  die  durch  das 
Mittel  der  Pressa  begangen  werden. « 

l-.b  sind  iiidessen  noch  eine  Rcihe  von  Einwcndungen  gegen  die 
Kegel  des  Entwurfs  denkbar,  dereń  Wert  erst  untersucht  werden  mufi, 
ehe  dieselbe  endgiiUig  festgelegt  wird.  In  erster  linie  die  Folgen, 
welche  derselbe  im  Hinblick  auf  den  Yersuch  mit  sich  bringt.  Wie 
schon  oben  erwahnt,  mufi  es  ais  gegeben  betrachtet  werden,  dafi  die 
hier  rertretenc  Auffassnng  dazu  flihrt,  den  sog.  Anstifter  oder  Oe- 
hilfen  wcgen  \'crsuchs  bestrafen  zu  konnen,  sclbst  wenn  der  sog. 
Tater  noch  keinen  Yersuch  ł)egangen  bat,  wahrend  tlas  jetzt  befolgte 
System  /u  dem  entgegengesetzteu  Ergebnis  fuhrt.  Betrachtet  man 
nftmlich  die  Handiung,  durch  die  ein  jeder  einzelne  zum  ^ntritt  der 
Kechtsverletzung  mitgewirkt  hat,  ais  ein  eigenes  Yerbrechen  ftir  seine 
Person,  so  hat  natiirlich  der  Anstifter  dessen  Ausflłhrung  begonnen, 
wenn  er  versucht  hat,  einen  anderen  dazu  zu  bestimmen,  unmittelbar 
die  die  Rechtsvcrlctzung  verursachende  Handiung  vorzunehmen,  nnd 
er  ist  des  vollendeten  \'eisuches  schuldig,  wenn  seine  anstifteiide 
l  atigkeit  mit  Erfolg  beentiet  ist,  d.  h.  wenn  er  in  dem  anderen  den 
verbrecherischen  Entschlufi  hervorgebracht  bat.  Es  kann  daher  in 
dieser  Beziehung  nichts  anderes  gelten,  ais  was  man  auch  annehmea 
mtifite,  wenn  z.  B.  eine  Person  zu  dem  Entschlufi  Terleitet  hat,  die 
Pistole  auf  die  eigene  Brust  zu  setzen,  indem  sie  ihr  den  Glauben 
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beigebracht  hat,  die  Kugel  w  erde  an  den  Kleidem  abprallen,  oder 
wenn  ein  Hypnotiseiir  dem  Hypnotisierten  den  Befehl  erteilt  hat^  in 
einigen  Tagcn  einem  Zcit^^cnossen  eine  Ohrfeige  zu  gebcn. 

Es  ist  indessen  eine  Frage,  ob  man  die  auf  dicsc  Wcise  herv(>r- 
gerufene  Ausdehnung  der  Strafbarkeit  fiir  zweckmafiig  ansehen  kann. 
Himu  ist  in  eister  Linie  2U  bemerken,  dafi  diese  Ausdehnung  jeden- 
falls  gegenttber  unserem  geltenden  Recht  und  auch  gegenttber  vielen 
iremden  Gesetzen  nicht  so  bedeutend  ist,  wie  man  nach  dem  Oben- 
gesagten  annehmen  kónnte,  Denn  auch  jetet  strafen  wir  ebenso  wie 
Ziirich,  Bern  und  Schweden  und  niehrere  andere  Gesetze  die  erfolg- 
reiche  Anstiftung,  selbst  wenn  der  Tater  keinen  Yersucb  ausgefiihrt 
hat,  wenn  nur  nicht  der  Anstifter  selbst  den  Yersuch  verhindert  hat, 
was  wiederura  nichts  anderes  ist  ais  die  Anwendung  der  Regeln  der 
Yersuchslehre  ttber  den  Rticktritt  vom  Yersuch.  Die  Ausdehnung 
erstreckt  sich  so  nur  auf  den  mifig^tickten  oder  noch  nicht  voUendeten 
Yersuch  der  Anstiftung  und  Beihilfe,  die  dem  Yerbrechen  voraus- 
gehen.  Wie  weit  nun  eine  derartig  vcrsur]ite  Anstiftung  unbedingt 
straffrei  scin  soli,  ist  zum  mindesten  sehr  zweifelhatt.  In  der  fleutschen 
Strafgesetznovelle  vom  26.  Februar  1876  und  dem  helgischen  (iesetz 
vom  7.  Juli  1875  ist  dieselbe  Regel  auch  beziiglich  der  Ansliltung 
ZU  grOfieren  Yerbrechen  aufgenommen,  wenn  sie  auch  auf  solche  Auf- 
forderungen  begrenzt  ist,  die  schriftiich  oder  unter  dem  Anerbieten 
von  Yorteilen  erfolgt  ist.')  Und  das  danische  Gesetz  gcht  noch 
einen  Schritt  wciter  indem  es  im  aUgemeinen  auch  die  versuchte 
Anstiftung  mit  Strafe  1  (.  Iroht,  wie  ans  dessen  §  ^TeiYorgeht: 
»Eine  verhaltnismafiig  mildere  Strafe  tritt  ein,  wenn  es  dem  Anstifter 
nicht  gelungen  ist,  in  dem  andern  den  Kntschlul],  das  Yerbrechen 
zu  begehen,  hervorzurufen«.  Dasselbe  gilt  auch  nach  §  31  des  Ge- 
setzes  von  Solothum  und  nach  dem  teterreichischen  und  cnglischen 
Recht;  Stephen,  Digest,  Art.  47.  Der  schweizerische  Entwurf  Art.  14 
hat  eine  ahnliche  Yorschrift,  beschrankt  sich  aber  auf  die  mit  Zucht- 
haus  bedrohten  Yerbrechen.  Endlich  sind  iingefahr  uberall  óffent- 
liche  Aufforderungen  zu  Yerbrechen  strafbar.  In  Wirklichkeit  gibt 
es  jetzt  eine  ganze  Reilie  von  kriminalisiischen  Srhriftstellcrn,  welrhe 
die  Regelung,  nach  der  auch  die  erfolglose  Anstiftung  strafbar  ist, 
ftbr  die  sowohl  theoretiscfa  rtchtigste  ais  auch  praktisch  gangbarste 
erkiaren.*) 

')  Wer  eincn  andercn  zur  Begcbung  eines  Yerbrechens  oder  zur  Teilnabrae 
an  einem  Yerbrecben  auffordert  oder  wer  eine  solche  Aufforderung  annimrat, 
wird  usw. 

Es  wird  jedncli  das  Icdiglich  mtindlicli  au^yedrOckte  Auffordern  oder  Er- 
bietcn  sowie  die  Annahme  eines  solchen  nur  dann  bestraft,  wenn  die  Aufforde- 
Tong  oder  das  Erbieten  an  die  Gewihruiig  von  Yorteilen  irgend  welcber  Art 
gekntlpft  worden  ist. 

*)  Halschner,  System  I,  S.  358 ff.,  v.  Buri,  Teiln.,  S.  56(1.,  Bauer,  Abb.  l, 
S*430,  V.  Buri  in  »BI&tter  f.  die  Rechtspfl. «,  1876,  S.  208,  J.  Forsawnot  Tell- 
nabmei  S.  165  ff.,  wo  es  heifit:  »Ich  kann  in  dei  Hauptsache  nnr  den  Worten 
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Allerdm^  ist  in  letzterer  Beziehung  eingewendet  worden,  dafi 
€S  hier  zu  schr  an  einer  sichercn  Grundlage  fehlen  konne,  indem 
bloCe  Worte,  selbst  wenn  sie  wirklich  aiisges})rochen  sind,  Icu  ht  mifl- 
verstanden,  unrirhti*;  nns^a•l,^.^t  oder  cnisiellt  werden  kónnten,  weshalb 
auch  das  deutschf  mul  das  bclgisclie  Gesetz  verlangen,  dal)  der 
Beweis  der  Anstiftung  entweder  durch  Schriftlichkeit  erbracht  oder 
dieselbe  an  etwas  mehr  Materielles,  wie  Yersprechen  von  Yorteilen, 
gekntłpft  sein  mUsse.  Hierauf  ist  indessen  zu  antworten,  dafi  in 
dieser  Beziehung  die  Lage  genau  (licsell)e  ist,  auch  nachdem  der 
Tatcr  ^ehnndelt  hat,  wahrend  man  doch  da  es  nicht  weiter  fiir  notig 
oder  zweckmalłig  gefunden  hat,  die  Ycrantwortung  des  Anstifters 
einziisrhranken.  Der  Untcischicd  ist  nur  der,  dali,  wahrend  man, 
wo  noch  keine  derartige  Handlung  staugcfunden  hat,  sich  so  ziem- 
lich  sicher  darauf  verlassen  kann,  dafl  eine  Anklage  gegen  den  An- 
stifter  nur  auf  Grund  klarer  Beweise  erhoben  werden  wird,  dasYer- 
hallnts  im  entgegengesetzten  Fali  ein  ganz  anderes  sein  wird. 

Die  Yorgeschlagene  Regelung  bringt  es  weiter  mit  sich,  dafi  auch 
die  voraufp;elicnde  Reihilfe  wird  bestraft  werden  konnen,  obdeirh  rl  \s 
^'ell)rcchell  noch  nicht  versucht  ist,  dali  z.  h.  der,  welcher  einem 
anderen  zu  einem  beabsichtigten  Mord  Gift  verschafft,  sich  eines 
strafbaren  Mordversuches  schuldig  macht.  Auch  hierfUr  finden  sich 
Beispiele  in  geltenden  Gesetzen,  indem  n^lich  §  50  des  dSnischen 
Gesetzes  zeigt,  dafi  dies  in  Dtoemark  wenigstens  dann  der  Fali  ist, 
wenn  das  Yerbrechen  von  dem  sog.  Tater  bereits  beschlossen  war, 
ais  die  BeihilfchandUing  peleistct  wurdc.  Praktisrli  genommen  wird 
auch  narh  der  hier  yi  rteidigten  Regehin<4  nicht  die  Rede  davon  sein, 
weiterzu^clicn.  Diejenigen  Falle,  \\o  licihillchandhmgen  vorlicgcn 
werden,  die  die  Bedingungcu  cines  strafbaren  Yersuclis  erfiUlen,  ob- 
glcich  der,  dem  der  Bdstand  geleistet  wird,  noch  keinen  verbredie> 
rischen  Entschlufi  gefafit  hat,  werden  so  selten  sein,  dafi  sie  aufier 
Betracht  gelassen  werden  kónnen.  Unser  geltendes  Strafgesetz  ist 
tibrigens  auch  in  einem  einzelnen  Fali  sehr  weit  darin  gegangen,  die 
BeihilfehanfUimgen  mit  Strafe  zu  helegen,  indcni  iiarli  §  8,  Kap.  19 
derjenige,  weicher  lur  einen  attdern,  der  dic  Absu  ht  hai,  zu  slehlen, 
falsche  Schltissel  anfertigt,  mit  Gefangnis  bestraft  wird.  Es  wird 
wohl  niemals  die  Rede  davon  sein,   hier  Beihilfehandlungen  zu 

Wachter.^  ł.cistinimen «  (AUg.  Gerichtsz.  f.  d.  Kćinii^r.  Sa' !l^en,  S.  l):  >.  F(lr  ihn 
(Anstifter)  ist  daher  die  Austiftungsbandlung  ein  Anfang  der  AusfUhrung  des 
von  ihm  beschlossenen  Yerbrecbens,  er  beginnt  dadurch  die  wirkliche  Aus^ 
ftihrung  seiner  verbrcchcrischen  AbSłchl»  und  deshalb  fUllt  seinc  Tatigkeit  unicr 
łlie  Kategorie  des  Yersuchs  des  von  ihm  beabsichtigten  Ycrbrechens,  selbst 
dann,  wenn  dicscr  Yersuch  erfolglos  ist;  es  ist  cben  ein  Yersuch,  dessen  Ge> 
lingen  durch  iufiere,  trom  Willen  des  Yersucbenden  unabhilngtife  Umstinde 
gehindert  worden  i^t. « 

So  auch  Zacharitt,  Die  Lehre  voni  Ycrsucb.  S.  37,  Lassen,  Bedinguogeu 
Air  die  StFftfbarkeit  des  Yersuchs,  S.  116,  und  Oreted  im  »Ark.  for  Retsv.c 
Ul,  S.  227. 
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kieineren  Yerbrechen  oder  von  einer  weniger  ausgepragten  gesetz- 
^Yid^igen  Besdiallenheit  zu  bestrafen,  selbst  wenn  ihre  Strałliarkeit 
grundsatzlich  unerkaiuit  wird,  und  insofern  kann  man  sagen,  duii  liier 
nur  voił-  der  DurcbfUhrung  einer  Regel  die  Rede  iat,  die  schon  jetzt 
in  unserer  Gesetzgebung  in  einem  der  praktischsten  FaUe  anerkannt  ist. 


Wie  aus  dem  oben  Ausgeflihrten  zu  ersehen  ist,  entstehen  bei 

der  jetzt  gebrauchlirbcn  Ordnung  iiberall,  wo  entweder  die  Natur 
der  Sache  oder  die  Yorschrift  des  Cicsetzes  es  mit  .si(  li  fiihren,  dali 
die  yerbotene  Handlung  nicht  in  gleicher  Weise  von  jedem  Beliehipen 
ausgefiihrt  werden  kami,  Zweifel  darUber,  gegen  wen  die  Strafdrohung 
sich  richtet.  Soli  dies  vermieden  werden,  so  muli  nian  einen  neuen 
Weg  einschlagen:  Man  mufi  in  den  speziellen  Bestimmungen  selbst 
aussprechen,  was  das  Gesetz  in  Wirklichkeit  will.  Dieser  Forderung 
genfigt  der  Entwurf  auf  die  Weise,  dafl  er  bei  den  Strafvorschriften 
im  speziellen  Teil,  bei  denen  nicht  blofi  der  unmittelbare  Tiiter  oder 
Mittiiter  bestraft  werden  so!l,  die  Worte  aufnimmt  »mitwirken  zu« 
oder  »  Mitwirkung  f:.  Hierdurch  werden  verschiedenc  Yorteilc  erreicht. 
Vor  allem  wird  dies  bei  der  Fragestellung  im  Schwurgerichtsverfaluen 
eine  grolJe  Erleichterung  sein,  da  die  1  rage,  ob  der  Teilnehmer  sich 
der  strafbaren  Handlung  selbst  schuldig  gemacbt  hat,  oft  gektinstelt 
lauten  wird.  Aber  femer  wird  diese  Kegelung  —  und  hierauf  legt 
die  Kommission  besonderes  Gcwicht  —  aus  dem  Grund  von  grofler 
Bedeutung  scin,  weil  das  Gesetz  in  jedem  einzelnen  Fal!  bestimmt, 
ob  andere,  ais  der  unmittelbare  Yerursacher  der  Rechtsverletzung, 
gestraft  werden  sollen.  Hierdurch  wird  die  schwierige  Fra^^e  f^clost, 
wie  weit  die  Strafdrohung  gegen  alle  und  einen  jeden  oder  nur  gcgen 
Personen  in  bestimmten  Stellungen  mit  bestimmten  Eigenschaften 
gerichtet  sind.  So  bei  Yerbrechen  im  ofTentlichen  Dienst,  Yerrat 
von  anvertrauten  Geheimnissen,  Untreue,  Yerłassen  jemandes,  fUr 
den  man  zu  sorgen  verpflichtet  ist,  in  hilf losem  Zustand,  Mifihandlung 
von  Kindern  seitens  der  Eltern,  Yertragsljruch,  Konktirsdeliktc  imd 
betTtigerisches  Verhalten  bei  Schuldverhaltnissen,  sowie  bei  ver- 
schiedenen  Sittlichkeiisdelikten.  Wie  weit  z.  B.  die  Teilnahme  an 
einem  Yerbrechen  nach  §  24,  Kap.  18  bestraft  wird  —  ob  z.  B. 
eine  Frau,  die  sich  mit  einem  Mannę  verhetratet,  wissend,  dafi  sie 
dadurch  seine  Ehe  mit  einer  von  ihm  unter  Yersprechen  der  Ehe 
geschwangerten  Frau  hindert,  nach  dicsem  Paragraph  zu  strafen  ist 
—  ist  eine  Frage,  die  nach  dem  geltenden  Gesetz  Sache  der  Aus- 
legung  ist,  wahrend  im  §  210  des  Entwurfs  entschieden  ist,  dafi  nur 
der  Mann  bestraft  wird.  *) 

Davon,  Bestimmungen  iiber  Komplott  in  den  aligemeinen  Teil 
au&unehmen,  kann  keine  Rede  sein.  Dagegen  bat  der  Entwurf  teits 
das  blofie  Eingehen  einer  Yerbindung  mit  der  Absicht,  gewisse  Yer- 

S.  Ubcrkaupt  Mitteiluagen  der  intern,  krim.  Yereinigung  V,  S.  358 — 360. 
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brechen  odcr  gewisse  Arten  Ton  Ycrbrccheii  zu  verUben,  mit  Strafe 
bedroht  (s.  die  §§  q4,  104,  159,  269),  teils  hat  er  es  bei  einzelnen 
Verl)rerhen  ais  str.ifscharfcndcn  Umstand  angeschen,  wcnn  sie  von 
mehrercti  /.usammcii  bcgangen  worden  sind,  die  eine  derartige  Vcr- 
bindung  eingegangcu  haben  (s.  die       259',  268'). 

Des  weiteren  ist  vorgeschlagen,  die  Grttndung  oder  Teilnabme 
an  einem  Vereine»  dessen  Zweck  die  Yerttbung  oder  die  Auf* 
forderung  zu  strafbaren  Handlungen  ist,  ais  Yersehen  zu  bestiafen 
(§  330). 

Durrh  dic  Fassnn^^  des  §  58  des  Kntwurfs  ist  §  5,  Kap.  5  iiber- 
fliissig  pcwordcn.  In  den  im  §  5,  Kap.  5  ^^enannten  Fallen  wird 
stcts  iiat  h  (iicscin  raragrajilien  den  erwahnten  Personen  Strafberab- 
stuung  gewahrt  wcrden  kónnen. 

Die  negative  Teilnabme,  die  in  §  8,  Kap.  5  behandeit  wird, 
hat  der  Entwurf  teils  in  §  40,  Abs.  3,  tetls  im  speziellen  Teil  berfick- 
sicbtigt,  indem  §  218  den  mit  Strafe  bedrobt,  welcher  ein  uiiter 
seiner  l''iiisarge  oder  seiner  Gewalt  stehendes  Kind  unter  16  Jahren 
auf  eine  fiir  dessen  (icsundhcit,  Sittlichkeit  oder  Rccluschattcnhcit 
vcrder])lirhc  Wcise  verwendet  oder  solche  Yerwendung  zulalit.  I  nd 
§  380  strafi  denjenigcn,  welcher  unter  Milibrauch  seiner  Gewalt  oder 
Yemachl&ssigung  seiner  pflichtgemUfien  Fiirsorge  eine  ihm  untergebene 
oder  su  seinem  Hausstand  geliórige  Person  einem  Yerhiilmis  aus- 
setzt,  das  offenbar  fttr  Sittlichkeit  oder  Rechtschaffenheit  gefShr- 
lich  ist. 

Im  selben  Zusammenhani;  kann  auch  §3^1  genannt  werden, 
welcher  die  Yerwendung  von  Kindern  zu  Beschaftiguni^en,  die  liir 
dereń  Gesundheit  oder  Sittlichkeit  gefahrlich  sind,  mit  Strafe  bedroht, 
sowie  §  389,  der  dem  §  12,  Kap.  14  des  geltenden  Gesetzes  cnt- 
spricht. 

In  den  allgemeinen  Teil  eine  Bestimmung  (Iber  die  nachfolgende 
Teilnabme  aufzunehmen,  wilrde  gegen  die  AufTassung  des  £ntwur6 

von  der  Teilnahme  scin;  die  in  §  9,  Kap.  ^  aufgefuhrten  vcrschicdenen 
Handlun^^en,  die  grolilenteils  nur  gezwungen  ais  Teilnahme  bezeichnet 
wcidcn  kunnen,  sind  desbalb  ais  delicta  sui  generis  im  speziellen 
Teil  genannt. 

§  132  bestraft  so  denjenigen,  welcher  bewirkt  oder  dasu  mii- 
wirkt,  dafi  eine  Person  durch  die  Flucht,  oder  indem  sie  yerborg^n 
gehalten  oder  fUr  einen  anderen  ausgegeben  wird,  der  Yerfolgung 

zu  entziehen  gesucht  wird,  oder  welcher  durch  Yernichtung  von 
}'e\vciscn  oder  auf  andere  Wei.se  einer  Untersuchuni^  in  ciner  Straf- 
sache  eiuueijen  m  arbciten  siicht.  §  320  straft  denjenigen,  welcher 
dem  Schuldigen  nach  der  Begehung  eines  Yerbrechens  Beistand 
leistet,  um  ihm  einen  durch  das  Yerbrechen  beabsichtigten  Yorteil 
zu  sichem. 

Bestimmungen,  die  dem  §  10,  Kap.  5  entsprechen,  finden  sich 
in  §  132,  Abs.  3  und  §  319. 


Digitized  by  Google 


V.  Kapitel.   Crttnde,  welche  die  Stiafe  herabsetsen  oder  erhtfhen. 

Die  Ref^ehmg  des  Kntwurfs  bcfindct  sirh  hier  in  rhcreinstimmung 
mit  den  meisten  iicueren  Gesetzen  und  (lesctzentwurfen. 

Auch  die  Frage,  wie  weit  das  Anerbieten,  ein  Yerbrechen  zu 
verttben  oder  bei  der  Yerttbung  Hilfe  2u  letsŁen,  mit  Stiafe  zu 
bedrohen  ist,  wie  dies  z.  B.  in  dem  deutschen  und  belgischen  sowie, 
wenn  auch  unter  anderen  Bedingungen,  im  hollandischen  Gcsetz 
(Art.  134)  geschehen  ist,  ist  daher  auch  dem  speziellcn  Teil  zu  Uber- 
lassen.  Es  mnfi  tiberhaiipt  daran  festgehaltcn  werdcn,  dafi  es  sich 
hier  nach  der  lichtigen  Auffassung  um  selbstaiulige  Verbrechen, 
nicht  um  allgcmeine  Regeln  iiber  die  Strafbarkeit  handelt.  Nach 
der  richtigen,  systematischen  Ordnung  haben  aber  die  Yerbrechen 
seibst  ihren  Flatz  im  speziellen  Teil.  Dies  gescbieht  auch  in  vielen 
der  obengenannten  Fdlle  nicht  blofi  nach  den  fremden,  sondem  auch 
nach  unserem  eigenen  Gesetz.  Z.  B.  bei  Gefangenenbefreiung,  An- 
sfiftiinpj  ;^um  Desertieren,  Unterlassen  der  Anmeldunp:  oder  Ver- 
hinderung  gewisser  grdUerer  schwerer  Yerbrechen,  Hilfeleistung  zu 
einem  vorlaufig  nur  geplanten  Diebstahl  durch  Antertigung  neuer 
Schlussel  usw. 

Der  Entwurf  hat  ais  allgemeine  Regel  nur  das  dffentliche  An- 
erbieten,  eine  strafbare  Handlung  auszufUhren  oder  bei  der  Aus- 
flihrung  Beistand  zu  leisten,  mit  Strafe  bedroht  (§  140),  wUhrend 
er  ais  dclicta  sui  generis  eine  ganze  Reihe   von  Handlungen  mit 

Strafe  bedroht,  die  leicht  ais  Beihilfe  zu  Yerbrechen  aufgefafit  werden 
konnen,  auch  wenn  es  nicht  bewicsen  werden  konnte,  dafi  dies  die 
Absicht  bei  ihrer  Yornahme  war  (s.  z.  B,  die  §§  356,  367,  368, 

369,  370)- 

Was  die  Mitwirkung  mehrerer  bei  Polizeiiibertretungen  betrifft, 
so.  enthalten  zum  Teil  z.  Zt.  unsere  speziellen  Gesetze  ausdrlicklich 
besondere  Regeln  bezUglich  der  Yerantwortlichkeit   (s.  z.  B.  das 

Gesetz  iiber  die  Schonzeit  fiir  Wale  vom  iq.  ]\mi  1880,  §  2  vgl. 
Gesetz  vom  14.  Juni  1890),  teils  werden  solche  aus  den  liestimmiingen 
seibst  abgeleitet.  Diese  besondereii  Regeln  gehen  iiberhaupt  in  der 
Richtung,  dafi  die  Strafe  nicht  samtliche  Teilnehmer  an  der  straf- 
baren  Handlung  tdi^  sondern  im  allgemeinen  nur  den  Yorgesetzten 
oder  den,  in  dessen  unmittelbaren  Interesse  ste  vor  allem  ausgeiUhrt 
wird,  z.  B.  bei  gesetzwidrigem  Handel  usw.  blofi  den  Gesch&ftsherrn, 
dagegen  aber  nicht  seine  Angestellten,  obgleich  diese  nach  den 
allgemeinen  Regehi  oft  Tatcr  waren,  sowie  die  Kaufer.  Ygl.  dsm 
bei  §  40  hieriłber  Ausgefiihrte. 

§  58  des  Entw^urfs  hat  indesi>en  geglaubt,  ausdriicklich  die 
Md^ićhkeit  erGffhen  zu  sollen,  bei  Versehen  und  anderen  ganz 
geringftigigen  Delikten  in  jedem  Falle  den  weniger  schuldigen  Teil- 
nehmer straffrei  zu  lassen.  Es  wird  angenommen,  dafi  es  oft  schwierig 
ist,  die  Frage  der  Strafbarkeit  nach  abstrakten  Regeln  zu  beantworten, 
und  dali  es  auch  in  derartigen  Fallen  keine  bedenkliche  Willkiir  ist, 
die  Entscheidung  dem  Ermessen  des  Gerichtes  zu  Uberlassen.  .  Hier- 
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clurch  werden  besondere  Regcln  tiberflUssig  gemacht,  nlso  auch  eine 
solche,  wie  sie  Art.  14  des  italienischen  Entwurfs  von  1883  entb^t,') 
der  sich  sonst  jedenfalls  /ur  Aufnahmc  empfehleii  wiirtle. 

Ini  iibriąen  wird  benierki,  dalj  tine  Keihe  von  Paragraphen 
liber  Yersełicn,  dic  lumientiich  von  Ubertrtiung  von  mit  besonderen 
Stellungen  verbundenen  Pflicbten  oder  dgl.  bandeln,  so  abgelafit 
sind,  dafl  die  Yerantwortung  nur  den  Inbaber  der  Stellung  alldn 
oder  zugleicb  den  unmittelbaren  Tftter  trifft.  S.  so  die  §§  3371  332, 
334.  335.  344,  353»  354,  359—3^5,  370,  374,  375-  377,  3^0, 
386,  388,  380,  414  —  417.  419—421,  423.  428—431,  433,  434- 

Bei  iltT  AuNk-^un;4  dieser  Paragraphen  mufi  man  sich  von  ieder 
AbhangigKcit  voni  Sprachgebrauch  der  Lehre  von  der  'leiinahnie 
freimachen.  Wcnn  so  §  359  von  »Feilhalten«  spricht,  erstredct 
sich  dies  in  tJbereinstimniung  mit  dem  allgemeinen  Sprachgebrauch 
in  erster  Linie  auf  den  Kaufmann  selbst,  welcher  die  Ware  fbilhalten 
l&fit,  dann  aber  auch  auf  den  Angestellten,  der  unmittelbar  feilhal^ 
wenn  er  dies  sellistandig  tut.  Ebenso  ist  in  §  370  Anbringer  in 
erster  Rcihc  der  F.ibnkant,  welcher  das  Anbringen  vcranlafit  usw. 
r,c7Ai}^li(  h  der  \  erantwortung  in  diesen  Fallen  siehe  §  40,  Abs.  2 
und  3,  AIotive,  S.  59 — 61. 

Wegen  der  besonderen  Art  der  Teilnabme  bei  durch  Drack- 
scbrift  begangenen  Delikten  wird  auf  die  Motive  zu  den  Kapiteln  32 
und  Ą2  verwiesen. 

Ztt  §  59. 

Nach  einigen  speziellen  Bestimmungen  im  Gesetz  von  1842  ist 
auch  jetzt  die  Yerfainderung  des  Schadens  ein  Grund,  die  Strafe 
herabzusetzen,  s.  so  §  4,  Kap.  12  und  §  5,  Kap.  2$  sowie  §  21, 

')  »  Wcnn  ein  Yersehen  (contravcnzione)  von  einer  Person  begangen  wird, 
die  unlcr  der  Gewalt,  dem  Befehl  oder  der  Aufsicht  eines  andern  steht,  weno 
auch  nur  Yorlibergehcnd  in  folgę  Yon  Faniilicnverhiiltnisscn,  oder  zur  Erziehung; 
licaufsichtiguti^r  o^^r  AuRftthning  von  Arbetten^  bo  kommen  folgende  Regdn 
xur  Anwendung: 

I.  Die  Strafe  erifft  nur  die  Person,  welcbe  die  Gewalt,  die  Leitung  oder 

Atifsicbt  hat,  wcnn  das  Yersehen  auf  ihren  Befehl  ausgcfUlirt  ist  oder 
Dinge  betrifft,  die  sie  nach  Gesetz  oder  anderea  Yorschriftea  wahrzunchaiea 
verpfliehtet  ist. 

a.  Die  Strafe  trifTt  zuyleich  den  UntergebeneDi  wenn  dieser  in  dem  in  Nr.  t 

erwahntcn  Fali  das  Yersehen  begeht,  trotł  deS  ausdrttckltchen  Yerbotes 

der  betreiienden  iUłentlichen  £eh<irde.« 

Nr,  3  handelt  von  FSllen,  yro  beide  veraiitwortl!cli  sind. 

Der  schweizcrische  Entwurf  (Art.  1S7)  laiifct:  wUbcrtritt  ein  Fnmilicn^cnos^e, 
Dicnstbotc,  Arbeiter  oder  Lebrling  eine  Yorscbrift  auf  Anordnung  oder  Befehl 
des  PamilienvorstBndes,  Dienstherrn,  Arbeitsherrn  oder  des  Hausherra,  so  wiid 
dieser  bcstraft  und  der  Tiiter  nor,  wenn  er  etner  besonderen  Weisung  der 

Polizei  zuwidergehandelt  hat. « 

Art.  52  des  hollandischen  Gesetzes  enth&lt  dagegen  die  ctwas  absonder- 

licbe  Regd,  dafi  bei  Yersehen  nur  der  TUter,  di^egeo  nicht  der  Tei]]iebmer» 
olso  auch  nicht  der  anstiftende  Yorgesetste  bestraft  wird. 
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Kap.  24  oder  sogar  ein  Grund  fUr  vdllige  Straffreiheit  §  28,  Kap.  21. 
Einige  andere  LSnder  gehen  bier  zum  Teil  noch  viel  weiter,  nament- 
licli  Ósterreich,  wo  seit  1803  der  Grundsatz  herrschend  war,  ds3 

bei  Diebstahl  und  Unterschlagung  anvertrauten  Gutes  v6lHger  Ersatz 
die  Strafbarkeit  aiifhcben  konnte.  Der  ósterrcichische  Entwiirf  hatte 
urspriinglich  diese  Rcgcl  sogar  in  erweiterter  łorm,  hat  sie  aber 
in  seincr  letzten  Fassung  aufgegeben.') 

In  Aiibetracht  des  etwas  mehr  ais  gewohnlich  diskretionaren 
Ermessens,  welches  bei  uns  das  Strafprozefigesetz  der  Anklagebe- 
h5rde  Vs3t,  von  der  Erliebung  der  Klage  abzusehen,  kann  jeden- 
falls  eine  deiartige  Regel  hier  nicht  ais  BedUrfnis  anerkannt  werden. 
Wir  haben  indessen  geglaubt,  die  Regeln  veraligemeinern  zu  sollen, 
dali  die  Reue,  weiche  sich  durch  die  Tat  aiifiert,  ein  besonderer 
Straf berabsetzungsgiund  ist,  und  liierin  slimmt  der  Entwurf  auch 
mit  mehreren  fremden  Gesetzen  und  Gcsetzentwiirfen  liberein,  s.  so 
St.  Gallen,  Art.  40 c,  Danemark,  §  60,  Zug,  §  33,  Tessin,  §  53,  3, 
GraubUnden,  §  50,  8  und  Basel,  §  36.  Entsprecbend  mehreren 
dieser  Gesetze  ftthrt  der  Entwurf  auch  freiwiUige  Selbstanzeige  auf. 
Da  die  Herabsetzung  nur  fakultadv  ist,  ist  es  selbstverstttndlich, 
dafi  sie  dann  nicht  zur  Anwendung  gebracht  wird,  wenn  jemand  das 
Yerbrechen  veriibt  hat,  um  bestraft  zu  werden,  oder  wenn  andere 
Umstande  der  Anzeige  ihren  regelmaiiigen  Charakter  nehmen. 

Auch  der  schweizerische  Entwurf,  Art.  36,  lalit  die  Slraihcrab- 
setzung  zu,  wenn  der  Yerbredier  aufrichtige  Reue  an  den  Tag  ge- 
legt  hat;  da  dies  indessen  hauptsachlich  auf  eine  der  in  diesem 
Faragraphen  genannten  Ar  ten  geschehen  wird,  so  ist  der  Unter* 
schied  kaum  besonders  grofi. 

Zu  §  60. 

Dieser  Paragraph  cntspricht  dem  schon  in  6 — 2  des  Straf- 
gesetzes  enthaltenen  und  stimmt  im  wesentlichen  damit  ubcrein, 
was  in  den  Gesetzen  so  gut  wie  aller  Lftnder  bestimmt  ist.  Durch 
die  Fassung  des  Faragraphen  hat  man  andeuten  wollen,  dafi  das 
Urteil  die  Angabe  der  Strafe  enthalten  mufi,  auf  weiche,  ohne  Be- 
riicksichtigung  der  Untersuchungshaft,  erkannt  worden  wMre. 

Zu  §  61, 

§  61  entspricht  dem  §  21,  Kap.  6  des  geltenden  Gesetzes.  Es 
besteht  indessen  der  Unterschied,  dali  der  Entwurf  verlangt,  dafi 
die  Yerbiifiung  der  Strafe  zum  mindesten  begonnen  liaben  mufi, 
wahrend  das  derzeitige  Gesetz  sich  mit  der  Yerurteiluag  begntigt. 
Der  Grund  hierfOr  ist  in  die  Augen  fallend,  indem  es  nicht  so  sehr 


>)  Vg].  Lammasch:  »Diebstahl  und  Beleidigung «,  Wien  1893,  S.  34 — 42, 
wo  kraftig  dagegen  Stelhmg  genommen  wird,  UDd  die  Motire  ium  Eutwurf  des 

Rcichsratsausschusses,  S.  13. 

Motive  z.  Entw.  e.  notw.  Stra%b.  1 2 
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das  Urteil,  sondern  die  Strafc  ist,  von  der  tu  crwarten  steht,  dafi  sie 
eine  Ycranderung  in  der  Denkungsart  und  Handlungsweise  des 
Yrrbrecliers  bewirkt.  Mit  dem  Entwuif  stimmen  auch  mehrere 
ircmde  Gesetze  iiberein,  so  das  deutsche,  ferner  die  Gesetze  voii 
Bem,  Solothum,  Oberwalden  und  St.  Gallen  und  der  schweizeriscbe 
Entwurf,  wahrend  einzelne  Gesetze,  wie  das  italienische,  das  schwe- 
dische  und  finnl&ndischc  sogar  soweit  gehen,  unbedingt  za  Yerlangen, 
dafi  die  Strafe  voll  verbttflt  sein  mu  fi. 

Ferner  hat  man  angenonimen,  daC  bei  Yerbrcchon  die  Frist 
von  zehnjahrenzweckmafiigeweiscauf  secbs  hcrabgesct/.t  werden  kann, 
indem  man  sich  nicht  ais  gewohnheitsmiifiigcr  Yerbiecher  enthlillt, 
wcnn  zwischen  den  Yerurteilungen  einc  so  lange  Zeit  wie  6  Jahre 
liegt.  Weiter  geht  man  auch  an  wenig  andera  Orten;  der  schwei- 
serische  Entwurf  sieht  fiinf  Jahre  vor  und  ebenso  der  ^sterreichisdie 
(s.  §§  252,  272  u.  278).  Bei  Yersehen,  bezOglich  derer  man  nur  in 
einzehien  speziellcn  ricseUen  Besdmmungen  Uber  die  Rfickfallsstrafe 
hat,  wird  die  Pestsetzung  der  Frist  auf  zwei  Jahre  fUr  zweckmaiłig 
erachtet. 

Die  K-ommission  hat  dem  Geiicht  die  MogUchkeit  gegeben, 
audi  im  Ausland  verbfifite  Strafen  den  RflckM  begrfinden  zu  lassen. 
Vgl.  Art  39  des  scbweizerischen  Entwurft  tmd  die  Yerhandlungen 
auf  der  ersten  deutschen  Landesversammlttng  des  intern,  krim. 

Yereins.') 

Nach  dem  Entwurf  werden  auch  Yerurteilungen  wegen  Ver- 
suclis  und  Heihilfc  zu  strafbaren  Handlungen  den  Riickfall  begriinden. 
Dafi  eine  Re^fclunu,  wie  die  unseres  geltenden  Gesetzes  hinsichtlich 
der  TeUnahiiie  (Kap.  C,  §  22)  nicht  beibehalten  werden  kann,  tolgt 
schon  aus  der  Regelung  der  »Tei]nahme«  im  Entwurf;  es  sdieint 
aber  am  richtigsten,  auch  den  Yersuch,  die  Rttckfallsstrafe  begrfinden 
zu  lassen,  da  auch  bei  diesem  ein  bestimmter  yerbreclierischer  Wille 
zutage  tritt.  Die  weiten  Strafrahmen  des  Entwurfs  bewirkcn  auf 
der  andern  Seite,  dafi  dies  unbedenkhch  geschehen  kann. 

Zu  §§  62 — 64. 
Zusammentreffen  von  Yerbrechen. 

Man  ist  sich  ungefahr  iiberall  jetzt  darliber  einig,  daD  man 
nicht  imnier,  wenn  dieselbe  Person  we^^en  Yeriibung  mehrerer  Yer- 
brechen verurteilt  werden  soli,  ffir  jedcs  derselben  eine  so  strenge 
Strafe  anzuwenden  hat,  wie  dies  der  Fali  ware,  wenn  es  sich  nur 
um  ein  einzelnes  Yerbrechen  handeln  wttrde.   Dieser  Gruncbatz 


')  S.  A.  Ehrensward  »Uber  die  Wirkung  ausliindischer  Strafurtcile«, 
T  'inri  iSos,  S.  142 ff.  Auch  auf  dem  PenitentiarkongreC  wurde  eine  Resolution 
dauin  gcialit,  auslandischen  Urteilen  Bedcutung  beizumcssen.  S.  hierzu  u.  a. 
Alimenas  Berieht  tn  »BaUctiii  d«  U  Commission  Penitentiaire  inteniationale* 
V,  1895,  S.  43- 
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kommt  nicht  blofi  da,  wo  die  Strafe  des  einen  Verbrechens  tat- 
sachlich  die  anderer  aussrhlicCt,  wie  dies  bei  der  Todesstrafe  oder 
lebenslanglichcr  FrcihtMtssUafe  der  Fali  ist,  sondcrn  auch  beim  Zu- 
samQientreften  mehrerer  Yerbrechen,  von  denen  jedes  einzelne  eine 
zeidich  bestinunte  Freibeitsstrafe  mit  sich  fUhrt. 

Auch  unser  geltendes  Gesets  bat  sich  dieser  Regelung  ange^ 
schlossen;  in  der  DurcbfilhTung  leidet  es  aber  an  mehieren  wesent- 
lichen  Mkngeln. 

Was  mehrerc  Yerbrechen  betriflFt,  die  nirht  durch  eine  Hand- 
lung  veriibt  sind,  stellt  es  die  Regel  auf,  dali  samtliche  ohne  Riick- 
sicht  bestrafi  werdeii,  jedoch  mit  der  wesenUichcn  Einschrankung, 
dafi  die  Strafe  zusamnieii  niclit  eine  gewisse  Grenze  Ubersteigen 
dttrfe.  So  dtttfen  tnehrere  Gefangnisstrafen  zusamcnen  nicht  das  itlr 
jede  einzelne  Gel^ngnisstrafe  bestimmte  Hdchstmafi  Ubeisteigen 
(resp.  30,  120  oder  240  Tage  nach  der  Art  der  Gefangnisstrafe). 
Mehrere  Yerbrechen,  von  denen  ein  jedes  fiir  sieli  mit  Strafarbeit 
von  sechs  Monaten  his  zu  drei  Jahren  bestraft  wcrden  kann,  kónnen 
dagegen  zusammcn  mit  Strafarbeit  bis  zu  sechs  Jahren  bestraft 
werden,  mehrere  Yerbrechen,  von  denen  ein  einzelnes  mit  Straf- 
arbeit von  ta  bś  15  Jahren  bestraft  weoden  kann,  kónnen  2u- 
sammen  mit  Strafarbeit  bis  zu  18  Jahren,  aber  auch  nicht  hoher 
bestraft  werden,  selbst  wenn  jedes  einzelne  der  mehreren  Yerbrechen 
mit  Strafarbeit  TOn  15  Jahren  zu  bestrafen  ware. 

An  sich  erscheint  es  klar,  daC  das  hier  befolgfe  System  an 
imieren  Widerspriichen  leidet.  Ist  es  richtig,  die  cmzehien  Yer- 
brechen alle  ohne  Rticksicht  zu  bestrafen,  so  kann  man  keine  ge- 
wisse Grenze  ziehen,  wo  dies  ploulich  aufhort,  richtig  zu  sein  und 
es  fttr  richtig  anzusehen  ist,  ttberhaupt  nicht  zu  bestrafen.  Am 
wenigsten  Iftflt  es  sich  verteidigen,  dafi  diese  Grenze  bei  den  yerschie^ 
denen  Graden  der  Strafe  so  hochst  verschieden  gezogen  ist.  Bei 
der  Gefangnisstrafe  wird  die  Grenze  tibcraus  Icicht  erreicht  werden 
konnen,  boi  Strafarbeit  im  fiinftcn  Grad  wird  dies  in  der  Regel 
eher  eine  Ausnahme  sein,  bei  den  hoheren  Strafen  wiederum  wird 
es  sich  meistens  nicht  umgeben  lassen,  sie  zu  erreichcn.  Sowohl 
in  theoretischer  wie  in  rein  praktischer  Beziehung  mui}  es  ais  h6chst 
auffallend  und  unzweckm&fiig  betrachtet  werden,  dafi  das  Gesetz 
bei  yielen  Yerbrechen  von  vornherein  diese  fiir  ihre  Arme  ais 
ttnerreichbar  erklart.  Wenn  dieses  auch  geduldet  werden  mufi 
wo  es  sich  nicht  vermeiden  lal5t,  namlich  da,  wo  schon  die  grdOte 
dem  Gesetz  bekannte  Strafe  yerwirkt  ist,  so  ist  es  doch  nicht  ohne 
Notwendigkeit  geschehen  zu  lassen.  Indessen  wird  sich  nach  dem 
Sysieai  unseres  Gesetzes  der  Yerbrecher  sehr  oft  sagen  konnen, 
dafi  er  nun  die  absolute  Grenze  der  Strafbarkeit  erreicht  habe  und 
insoweit  in  Zukunfk  soviel  sttndigen  kdnne  ais  er  wolle,  vorausge- 
setzt,  dafi  er  darauf  Acht  gibt,  kein  Yerbrechen  zu  begehen,  das 
grdfier  ist  ais  eines  der  bisher  begangenen. 
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Das  System  unseres  Gesetzes  ist  auch  an  den  raeistcn  Orten 
aufgegehen  worden.  Statt  auf  alle  Strafen  ganz  zu  erkennen,  bis 
citie  gcwisse  Grenze  erreicht  ist,  ist  man  im  allgemeinen  dazu  uber- 
gcgangcn,  fUr  alle  Yerbrechen  eine  Strafe  zu  TerhAngen,  so  dafl  das 
Maximum  der  Strafe,  auf  die  erkannt  werden  kann,  erhdht  is^  es 
im  fibrigen  aber  Sache  des  Ermessens  ist,  cinc  passende  Strafous> 
messung  zu  finden.  Man  wird  dann  niemals  durcli  eine  blofie 
Tlcchnung  findcn  konnen,  daR  das  Maximum  erreicht  ist  und  die 
spatcrcn  Yerbrechen  stralTrei  bleił)tn  mtissen,  nnd  man  vermcidet 
dic  WillkUr,  die  darin  liegt,  bald  die  volle  Strafe  aller  Yerbrechen 
zu  addieren,  bald  ein^ehien  von  ihnen  tiberhaupt  keine  Bedeutung 
beisulegen. 

Bei  dieser  Regelung  venDeidet  man  auch  eine  andere  Schwierig- 
keit,  flber  die  unser  geltendes  Gesetz  straucbelt.  Es  bat  nUmlidi 
erkannt,  dafi  sein  System  in  melireren  Fiillcn  711  streng  ist,  und  hat 
deshalb  eine  Rcihe  von  Ausnahmen  aufgestellt.  Nach  §11,  Kap.  6 
des  Stralgesetzes  sind  mehrere  volIendete  oder  versuchte  Yerbrechen, 
der  in  den  Kapiteln  19,  20  oder  21  oder  in  §  14  und  15  des 
Kap.  22  erwShnten  Art,  nur  mit  der  Strafe  zu  belegen,  die  auf  das 
gróbste  der  Yerbrechen  Anwendung  findet,  so  dafi  alle  tlbrigen  nur 
ais  strafschiirfende  Umstande  zu  betrachten  sind. 

Diese  Ausnahmen  sind  indessen  hóchst  wiUktirlich.  So  wird 
man  sich  vcrgebens  fragen,  weshalb  bei  Falschungen  nach  Kap.  ii 
eine  andere  Regelung  gelten  soli,  wie  bei  solchen  nach  Kap.  21, 
oder  weshalb  zwei  Falle  des  Kaubes  anders  beurteilt  werden  sollen 
ais  ein  Raub  und  cinc  Erpressung  nach  16 — 12,  welch  letzteres 
Yerbrechen  nur  beziiglich  des  Grades  der  angewandten  Gewalt  oder 
der  Starkę  der  Drohung  von  jenem  verschieden  sein  kann.  Teilr 
weise  kdnnen  diese  Willkiirlichkeiten  wohl,  wenn  auch  nicht  gSŁnzlich 
beseitigt,  so  doch  vermindert  werden.  Abcr  in  eincm  wesentlichen 
Grad  licgcn  sie  doch  im  System  selbst  und  zcugcn  von  seiner 
Schieflieit.  Ks  ist  klar,  dafi,  wenn  es  grundsiitzlich  richlig  ist,  alle 
Yerbrechen  voilauf  zu  bestrafen,  sich  nicht  eine  Reihe  von  Yer- 
brechensarten  aufziLhlen  liŁfit^  bei  d«ien  es  ricfatig  sein  soU,  aHe 
Yerbrechen  mit  Ausnahme  des  grobsten  mehr  oder  minder  beiseite 
zu  setzen. 

Die  Ausnahmen  leiden  indessen  auch  an  einem  anderen  Fehler, 
indem  sie  von  dem  einen  Extrem  der  Regel  in  das  andere  fallen. 
Es  scheint  so  doch  zweifelhaft,  ob  nicht  cinc  belicbige  Anzahl  von 
DiebsŁahlen  oder  dgl.  die  Strafe  liber  das  fiir  den  einzelnen  Dieb- 
stahl  gesetzte  Maximum  soUte  hinaufbringen  kónnen.  Im  iibrigen 
kann  andererseits  auch  bemerkt  werden,  dafi  wenigstens  eine  strenge 
Befolgung  des  Wortłautes  des  Gesetzes  zu  einem,  dem  beabsichtigtw 
entgegengesetzten  Kesultat  fUhren  kann,  dafi  namlich  z.  B.  mehrere 
Diebstahle  mit  Strafarbeit  zu  bestrafen  sind,  weil  §  ir,  Kap.  6  zur 
Anwendung  kommt^  wźLhrend  die  Strafe  nach  §  12  ia  Yerbindung 
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mit  §  i6  in  H5he  von  30  Tagen  bei  Wasser  und  Brot  b&tte  sein 
mfissen. 

Diese  Steine  des  AnstoOcs  werden  vermicden,  wenn  man  das 
jetzt  in  den  Gesctzcn  gcwóhnliche  Prinzip  der  vereinigtun  Ab- 
strafung  mehrerer  Yerbrecheii  aufnimnit,  das  dahin  geht,  dafi  nur 
auf  die  wegen  des  gróOten  Yerbrechens  yerwirkten  Strafe  erkannt 
wird,  jedocb  so,  dafl  diese  mehr  oder  minder  erhfiht  werden 
kann. 

Dies  ist  namlich  so  elastiscb,  dafi  die  Notwendigkeit  Ausnahmen, 
wie  die  obenerwahnten  zu  machen,  rerniieden  wird.  Das  Gericht 
wird  deshalb  bei  Anwendung  der  allgemeinen  Regel  diejenigen 
Riicksichten  nehmen  konnen,  die  fiii  den  Gesetzgeber  leitend  ge- 
wesen  sind,  und  es  wird  sie  in  den  Fallen  nehmen  konnen,  wo  sie 
in  concreto  vorbanden  sind,  w^brend  eine  allgemeine  GesetzesYor- 
scbrift  sowobl  zu  weit  ais  auch  zu  eng  sein  mufi. 

Aucb  eine  andere  Reihe  von  Betraćhtungen  fiibrt  zu  dem- 
selben  Ergebnis. 

Die  Sonderung  zwischen  einer  Einheit  und  einer  Mehrheit  von 
Yerbrechen  ist  bekanndicli  z,  T.  recht  dunkel  und  Gegenstand  vielcn 
Streitcs.  Dies  hangt  indesscn  z.  T.  damit  zusammen,  dafi  die 
KaLej^uiicn  an  sich  nicht  scharf  abgegrenzt  sind,  sondern  rielniehr, 
soweit  die  Gesetzgebnng  nicbt  positiv  mebr  oder  minder  willkfirlicbe 
Grenzen  gezogen  bat,  ineinander  Uberfliefien.  So  bei  der  Ent- 
scheidung,  ob  ein  oder  mehrere  Diebstahle  vorliegen.  Bekanntlich 
ist  die  Mehrheit  der  Objekte  keineswegs  ftir  die  Mehrheit  der  Dieb- 
stahle entsrheidend,  wenn  sic  zur  selbcn  Zeit  entwendet  worden 
sind.  Aber  eine  absolute  Identitat  der  Zeit  ist  auch  nicht  erforder- 
lich;  es  gentigt,  wenn  die  Aneignung  nach  und  nach  bei  dersełben 
Gelegenheit  erfolgt,  aber  dies  ist  auch  wieder  dn  sebr  elastiscber 
Begriff.  Man  wird  bier  auch  darauf  Rttcksicht  nehmen  mtlssen,  auf 
was  sicb  ein  und  derselbe  Yorfall  erstreckte,  obne  dafi  dies  doch 
andererseits  wieder  ais  entscheidend  angesehen  werden  kann,  da 
man  ja  auch  t^deichzeitig  den  Yorsatz  haben  kann,  mehrere  Yer- 
brechen zu  begehen,  und  es  ja  zudem  lioclist  sondcrłiar  ware,  wenn 
auf  diese  Weise  der,  welcher  von  vornherein  eincn  besonders  weit- 
gehenden  verbrecherisclien  Yorsatz  hatte,  aus  diesem  Grunde  Anspruch 
auf  eine  viel  gn&digere  Bebandlung  baben  sollte,  ais  der,  der  es 
nur,  weil  er  einmal  um  das  andere  der  Yersucbung  unterlag,  es 
ebenso  weit  getrieben  hat.  Desgleichen  kommt  die  Einheit  des  Ortes 
in  Betracbt,  obne  dafi  indessen  aucb  bierauf  entscheidendes  Gewicbt 


Von  neueren  Gesetzcn  und  GesetzentwUrfen  kabcn  wohl  nur  das 
finnl&ndiscbe  G«sets  und  der  spaniscbe  Entwurf  noch  das  System  unseres  Gesetzes. 

Reine  Absorption  fmdel  statt  nuch  dem  fian/.fi^isohen  und  ciem  genfisdieu 
Recht,  ausgenominen  bei  contrayentions,  ebenso  in  Zug  und  nacU  dem  dster- 
teichischen  Entwurf;  sie  ist  aber,  was  Realkonkurrenz  anbelangt,  im  allgemeinen 
•ttfsegeben,  so  auch  in  dem  neuen  franstfsisciien  Entwurf. 
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gelegt  waden  kann*    Die  ganze  Schcidung  ^ird  daher  Sache  des 

P>messen«,  dn«i  sirh  zunarlot  .luf  den  durch  die  samdichen  Ura- 
.stirde  hcrvor;:crufc'nen  Gcsanilemdruck  ^Tiinden  wird.  Es  ist 
indcs^cn  \ken];;  /.we(  krnaliig,  dafi  dic  Stra^ausD"le^suIl?  hóchst  ver- 
sciiicden  ausiaiien  iimij,  jc  iiachdem  dms  Yerbaknis  cinc  Luiie  auf 
der  oder  anderen  Sdte  der  Grenze  liegt   Ein  Beisptel  wird 

dies  klarmachen  kOnnen.  Wie  weit  mehrere  Handlungen  Torliegen, 
wenn  jVmand  dvirch  eine  Handlung  mehrere  Menschen  tótet,  ist 
zum  Teil  bestritten.  Jedenfalls  soli  nach  §  ii,  Kap.  6  des  Straf- 
gesctzcs  nur  \vep:en  cines  Totschlags  beslraft  werden.  Wenn  man 
dagcgen  boi  dcrselhcn  Gclcgenheit  und  intolge  dessclben  Enlschlusses, 
aber  nacheinander  oitłirere  totet,  so  handek  es  sich  unbedingt  um 
mehrere  Yerbrechen,  und  nicht  blofi  um  eines,  wie  dies  der  Fali 
sein  wllrde,  wenn  man  dieselbe  Betrachtungsweise  wie  bei  Ver- 
mdgenseingriffen  befolgte;  es  ist  aber  leicht  anzuseben,  wie  unzweck- 
mafiig  es  sein  mufi,  auf  einc  unverg1eichlich  strengere  Weise  zu 
bestrafen,  weil  der  Ycrbrecher  kein  Mittcl  besessen  hat,  auf  ein 
Mai  seine  ganze  Absicbt  zu  realisieren,  und  es  desbalb  hat  stiick- 
weise  tun  milssen. 

Es  liefien  sich  naturlich  noch  viele  derarlige  Beispiele  anfiihren, 
aber  wir  woUen  unt  hier  darauf  beschrSnken,  einige  Bemerkungen 
ttber  die  fortgesetzten  Delikte  folgen  ku  lassen.  Die  mebten  Delikte, 
z.  B.  Diebstahl,  kdnnon  wie  bercsts  erwahnt,  in  einer  fortgesetzten 
T^dgkeit  bestehen,  von  der  jeder  einzelne  Teil  allein  schon  dasselbe 
Yerbrechen  ausmacht  wie  dic  ganze  Tatigkeit.  Unter  fortgesetzten 
Delikten  im  eii^entlichen  Sinne  sind  jcfloch  solche  zu  rcrstehen,  die 
m  keinem  1'ali  inehr  ais  ein  Uelikt  sein  koimen,  mag  die  V^erbindung 
der  einzdnen  Teil  so  lose  sein  wie  sie  woUe,  also  auch  wenn  weder 
die  £inheit  der  Zeit,  des  Ortes  oder  des  Yorsatzes  vorhanden  ist 
AJs  ein  solches  wird  z.  B.  die  eheliche  Untreue  betrachtet,  bei  der 
es  wohl  nicht  eirnnal  in  Betracbt  kommt,  wer  der  andere  Teiinefamer 
;im  Yerbrechen  ist,  wMhrend  man  bei  Blutschande  annehmen  wird, 
dali  cbcnboviele  Yerbrechen  vorliegen  ais  Personen  vorhanden  sind, 
zu  denen  man  in  einem  derartigen  Yerhaltnis  gestanden  hat.  Unter 
allen  Umstanden  ist  auch  hier  der  Bcgriff  zu  vag  und  und  will- 
kttrlich,  um  sich  ais  Orundlage  fttr  einen  grofien  Unterschied  in  der 
GrO0e  der  Strafe  za  dgnen,  und  es  zeigt  sich  in  Wirklicbkeit  auch, 
dafi  er  ganz  unannehmbar  ist,  d;  13  notwendigerweise  ein  greifbarer 
Unterschied  in  der  Strafschuld  vorhanden  sein  mufJ,  je  nachdem 
eine  Keihe  verl)recherischer  Handlungen  ein  Yerbrechen  (fortgesetztes) 
oder  eine  Reihc  von  Yerbrechen  ausmachen. 

Hiemach  lalit  es  sich  nicht  in  Abrede  stellen,  daii  iiberwiegende 
Grttnde  daflir  sprechen,  nicht  imbedingt  eine  schftrfende  Wirkung 
mit  dem  oft  formellen  Umstand  zu  verbinden,  dafi  eine  Mehrbeit 
^verbrecherischer  Handlungen  vorliegt,  sondern  auch  hier  zuzulassen, 
^afi  nur  die  fttr  das  grofite  Yerbrechen  bestimmte  Strafe  Anwendung 
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findet,  was  auch,  wie  erwUhnt,  der  in  fast  allen  neueren  Gesetzen 
und  Gesetzentwfltfeii  angenommene  Grundsatz  ist 

Diese  pflegen  indessen  den  Unterschied  zwischen  ideeller  (mehrere 

Yerbrcclien  in  ciner  Handlung')  und  rccllcr  Konkurrcnz  (mchrcre  Yer- 
brechen  in  mehreren  Handlungen)  zu  machcn,  dafi  sie  nur  bei  der 
Ictztcrcn  die  Anwenrluns^  einer  liber  das  fiir  das  schwerste  Yerbrechen 
gcicLzlich  beslimmtc  Stramiali  hinausgehenden  Strafe  gestatten,  nicht 
aber  bei  der  ersteren.') 

Es  scheint  indessen  auch  Grond  vorhanden  zu  sein,  auch  bei 
Idealkonkurrenz  eine  derartige  Frhohimg  zuzulassen.  In  viden  FSllen 
ist  dieses  schon  jetzt  in  Wirklichkeit  der  Fali  auf  Grund  spezieller 
GesetzesYorschriften.  Wenig  konseąuent  scheint  es  nurh  zu  scin, 
dafi  das  Gesetz  oft  eine  Scharfung  der  fiir  die  vorsatzlichen  Yer- 
brechen bestitnmten  Strafen  eintreten  lalit,  wenn  dadurch  eine  unbe- 
absichtigte  Folgę  verursacht  ist,  oder  dafi  es  bei  dem  einzelnen  Yer- 
brechen Rttcksicfat  auf  die  Grdfie  des  Scbadens  nimmt  (z.  B.  bei 
§  i8c.  Kap.  2$),  dies  aber  bei  mehreren  durch  dieselbe  Handlung 
begangenen  Yerbrechen  nicht  zulafit,  z.  B,  wenn  man  durch  einen 
Schlag  GegensUinde  vernichtct  und  Personen  beschadigt  hat.  Es 
lafit  sich  auch  nicht  in  Abrede  stellen,  dafi  Blutschande,  Notziicht 
oder  liigamie,  die  durch  eine  Handlung  vcr(ibt  sind,  sich  ebensogut 
zu  einer  iiber  das  gewóhnliche  Strafmaxiuiuin  hinausgehenden  Sirafe 
eignen,  wie  die  meisten  obengenannten  Kambinationen. 

Gegen  die  Gleichstellung  des  Entwurfs  von  idealer  und  realer 
Konkurrenz  sind  Bedenken  geltend  gemacht  von  v.  Liszt  in  der  in 
der  »Zeitschr.  f.  Rechtsw.«  von  1889  enthaltenen  Kritik  S.  391.  Das 
System  ist  jedoch  von  den  meisten  sr.hweizerischcn  Gesetzen  ange- 
nommen,  namlich  in  Thurgau,  Waadt,  Graubiinden,  Aargau,  Wallis, 
Schaff hausen,  Glarus,  Ztirich,  Appenzell,  Scliwyz  und  St.  Gallen  sowie 
nach  dem  schweizerischen  Bundesstrafgesetz.  Auch  der  neue  schweize- 
rische  Entwurf  hlUt  an  dieser  Kegelung  fest.^ 


')  S.  so  Ungarn,  §§  95 — 100,  wonach  bei  Rcalkonkurrenz  eine  ErhohiTrij 
von  ein,  zwei  UDd  fUnf  Jabren,  je  nach  dei  Grafie  des  Yerbrecbens  eintreteu 
kann.  Perner  den  nissischen  Entwurf,  §^  55  und  56,  wonach  bei  Real- 
konkumnz  die  Gcldstrafe  vcrdoppelt  und  die  Freiheitsstrafe  um  secbs  Monate 
bxw.  ein  Jahr  erhóht  werdcn,  bel  gewohnheit^ni-ifligen  \'erbrechen  die  Strafe 
aber  bis  zum  Maximuni  der  betrefienden  btralart  steigen  oder  uid  bestimrate 
ZeitrKome  bis  su  fttnf  Jabren  erb&bt  werden  kann;  Art.  57  u.  $8  des  hollftn- 
dischen  Gesetzes,  nach  denen  die  Strafe  um  ein  Drittel  crhoht  werden  kann; 
§  74  des  deutsches  Gesetzes,  der  nur  bestiuimt^  dafi  das  Mafi  der  Gesamtstrafe 
kleiner  sein  muBi  ak  der  Betrag  der  Terwirkten  Einzelstiafen  znsanunen;  Art. 
67  ff.  des  italieniscben  Gesetzes  enthalten  ziemlidi  verwickehe  Regeln.  Freiburg 
ISfit  Erhohungen  um  ein  Drittel  zu,  Solotburn  und  Basel  tim  das  Doppehe, 
Danemark  und  Bern  um  die  HiUfte,  der  spanische  Entwurf  bis  zum  dreifacben 
Betrage. 

2)  Hat  er  mehrere  Freiheilsstrafcn  yerwirkt,  so  wird  er  u  der  Strafe  des 
schwersten  Yerbrecbens  yerurteilt;  das  hOcbste  Ma0  dieser  btrufe  kann  um  die 
Httfie  erbOht  werden. 
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Nach  unserer  Ansicht  mufi  es  auch  unbcdingt  anerkannt  werderi; 
dafi  der  Umstand,  daO  eine  verbrecherische  Handlung  gleichzeitig 

ein  iindcrcs  Rechtsgut  ais  das,  wortibcr  die  bctreffende  Strafbestim* 
mung  łiaiulcll,  verletzt,  cin  scharfciuler  Umstand  ist,  auf  den  in  der 
Strafbestinimung  kcinc  Rtirksirlit  ^^eiiommcn  sein  wird,  und  der  des- 
halb  eine  Scharfung  iibci  den  Ralimcn  derselben  hinaus  zu  bewirken 
gccignet  sein  mufi. 


Yerschieden  von  dem  hier  behandelten  Fali  ist  der,  dafi  eine 
Handlung  sich  zwar  unter  yerschiedenen  Strafvorschriften  subsum* 
mieren  l^t,  von  denen  aber  nur  eine  zur  Anwendung  kommt,  indem 
sie  die  andern  ausschlieOt.  P's  wnre  zu  wttnschen  gewesen,  dafi  das 
Gcsetz  selbst  die  oft  rerht  zweifclhalten  Fra^^en,  dic  hier  regełniafiig 
cntśtehen,  hatte  luscn  konnen.  Dies  ist  indessen  eine  Aufgabe,  die, 
soweit  bckanni,  kein  Gesctz  versucht  hat  und  die  auch  mit  so  grofien 
Sdiwierigkeiten  verbunden  zu  sein  scheint,  dafl  sie  wenig  Aussicht 
hat,  mit  Erfolg  gelost  werden  zu  kdnnen.  Der  Entwurf  hat  deshalb 
geglaubt,  durchgchends  die  richtige  Lósung  der  Ausiegung  uberlassen 
zu  sollen  und  er  hat  sich  deshalb  auch  nicht  wie  das  geltende  Gesetz 
darauf  eingelassen,  ausdriicklich  auszusprechen,  daO  die  Anwendung 
der  Slniflrestimmungen  davon  abhangt,  daO  der  Ycrurteiltc  nicht 
unter  eine  strengere  Strafvorschrift  falit.  Hierdurch  wird  regelmaflig 
eine  positive  Lósung  nur  bei  leichteren  Fallen  erreicht  werden,  die 
einer  solchen  nicht  bedtirfen,  und  selbst  bei  dtesen  wird  die  konse- 
ąuente  DurchlUhrung  schwierig  sein.  Zudem  ist  eine  Bestimmung 
mit  dem  oben  angeffihrten  Wortlaut,  streng  genommen,  nicht  korrekt, 
indem  es  nur  einzclne  bcstimmte  atidere  Strafvorschriften  sind,  auf 
welche  jene  Anwendung  ausschlieliende  Wirkung  hat,  wiihrend  stets 
andere  gedacht  werden  kunnen,  mit  denen  eine  Idealkonkurrenz  statt- 
finden  kann.  In  einzelnen  Fallen,  wo  der  Entwurf  eine  positive 
Aussprache  flir  ndtig  erachtet  hat,  hat  er  deshalb  auch  nur  bestimmte 
Faragraphen  genannt.    (S.  so  §  185.) 


Der  Kntwurf  liandelt  ebenso  wie  der  itaiienisclie  nur  von  einzelnen 
bestimmten  Strafen,  namentlich  den  F  reiheitsstrafen.  Hierdurch 
entsteht  indessen  keine  wirkliche  Nichttibereinstimmung  mit  dem,  was 
jetzt  wohl  bei  uns  ais  auch  anderswo  rechtens  ist,  sondem  nur  eine 
yerschiedene  Fassung,  die  es  wieder  erttbrigt,  verschiedene  Ausnahmen 
zu  machen. 

Wie  weit  eine  ahnliche  Regel,  wie  bezuglich  (Jer  Fieiheitsstrafen 
auch  auf  (IcldstrafLMi  anzuwenden  sei,  dariiber  heribcht  wenig  i'ber- 
einstimmuiig.  Unser  Geselz  laiiL  sie  bekanntlich  bei  idealer  Kon- 
kurrenz  g^zlich  fortfallen,  und  bei  realer  in  voliem  Mafie  aussprechen, 
aufler  in  Yerbindung  mit  Strafarbeit  oder  Todesstrafe.  Dafi  dieses 
System  nicht  fUr  den  Entwurf  pafit,  bedarf  keines  Hinweises. 
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§  64  entspricht  §  17,  Kaj).  6.  Der  Grunfls.-itz  des  fleutschcn 
Gesetzes  (§  79),  dafi  diese  Yorschrift  nur  zur  Anwendung  kommt, 
wenn  die  frtiher  erkannte  Strafe  noch  nicht  vollig  verl)iiCt  ist,  ist 
nicht  der  gewohnliche  (s.  so  Holland  63  und  italienisches  Gesetz  76') 
und  er  scbeint  auch  nicht  begrUndet  zu  sein. 

Der  Entwurf  sagt  »soweit  mdglichc.  I^utete  das  frUhere  Urteil 
auf  Haft,  das  sp^tere  auf  Gełangnis,  so  kann,  wenn  ein  Teil  der 
zuerst  verhanf^ten  Strafe  verbufit  ist,  natttrlich  keine  YoUstUndige  Um- 
wandlung  in  Getangnis  stattfinden. 

Es  \s  ird  fUr  unnotrg  erachtet,  besonders  auszusprechen,  dafi  die 
Regel  des  §  64  in  jedem  łail  zur  Anwendung  kommt,  auch  wenn 
juiistisch  keine  Móglichkeit  bestand,  in  einer  Sacbe  eine  Entscheidung 
zu  iUUen.  Die  Worte  des  Gesetzes  geben  keinen  Anlafl  zo  einer 
anderen  Auslegung,  die  aufierdem  dem  Gedanken  des  §  478  des 
Str.Pr.G.  widersprechen  wttrde. 

Zu  §  65. 
Unbestimmte  Strafurteile.*) 

In  alteren  Zeiten,  vvo  die  Slrafen  iiberhaupt  weit  strenger  waren 
ais  jetzt,  indem  schwerer  Verbrechen  und  sogar  gewohnlichcr  Dicb- 
stahl  im  Ruckfall  regelmafiig  mit  dem  Tode,  lebenslanglichcr  Straf- 
arbeit  oder  mit  anderen  Strafen,  die  in  ihrer  Wirkung  dem  gleich- 
kamen,  bestraft  wurden,  war  es  offenbar,  dafi  man,  wenn  nichts 
anderes,  so  doch  ein  nachabmenswertes  Ziel  erreichte:  n&mlich,  dafi 
dic  gefahrlichen,  unverbes.serliclicn  Yerbrccber,  die  die  wieder- 
gewonnene  Freiheit  nur  friiher  oder  spater,  im  allgcmeinen  aber 
recht  bald,  zur  Begehung  neuer  \'erbrechen  benutzt  haben  wtirden, 
unschadlich  gemacht  wurden.') 


Noch  weiter  gełit  das  Gesetz  von  Zurich,  d;is  in  §  69  dic  Kegel  auch 
anwendct,  wenn  das  Yerbrechen  nach  dem  Urteil,  aber  vor  Beginn  der  Straf- 
Yerbfłfiung  begangen  ist.    S.  auch  Art.  76  des  italientschen  Gesetzes. 

^S'-  '^^^^  \'crh;indlungen  des  Kriminalistcn  - Vcrcin-s  1893/1894. 
')  Betrachtet  man  z.  B.  Christian  V.  Lov,  das  doch  keineswegs  zu  dea 
strengsten  gehOrt,  so  findet  mnn  mit  Todesstrafe  bedrolit  u.  a.  Totschlag,  Ver« 
such  desselben,  YerfUhrung  voii  (Ud  oder  mehreren  uiibL-scholtenon  Fraueii, 
Blutschanrf  e,  Notzucht,  Raub,  FalschmUnzerei  und  Mordbrennerci,  und  mit  Straf- 
arbeit  auf  Lebenszeit  oder  unbestimmte  Zeit  ZufUgung  bedcutenden  Schadens, 
geringen  Diebstahl  zum  viertenroal  und  schwcren  Dieb^^tahl  żulu  zweitenmal, 
wSLlircnd  ein  jeder  schwcrc  Diebstahl  oder  zum  drittcnnial  begangener  geringer 
Diebstałtl  die  Einbrennung  des  Diebszcicbens  auf  die  Stirn  zur  Folgę  batte. 
Zigeuncr,  welche  herumliefen  ttnd  Leute  betrogen  oder  bestahlen,  solllen  nach 
3 — 22 — 3  des  Gesetzbuches  tcil?  olme  weiteres,  tcils,  falls  sie  nicht  sofort  das 
Keich  verliefien,  mit  dem  Tode  bestraft  werden,  und  im  Ubrigen  wurde  das 
■Vagabundieren  bier  wie  in  anderen  Landern  durch  eine  besonders  rigorose 
Ge6ct7.j^'ebung  bekKmpft,  dereń  Grundgedanke  war,  dali  alle  Peisotien  der  gewOhn* 
lichen  Yolksklassen  yerpfltchtet  seien,  einen  festen  Dienst  jeu  nehmen. 
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Durrli  die  im  T  aufe  der  Ictzten  Jalirhunderte  stattgcfundcne 
Mil(k-ning  der  Stralcn  ist  narli  und  nach  in  dieser  Bezichung  eine 
handgreifliche  Yeranderung  eingcUcLcii.  Ks  ist  sowohl  bei  uns  ais 
anderswo  nunmehr  rechtens,  dafl  die  Gerichte  wegen  Yerbrechen, 
die  frtther  die  Todesstrafe  mit  sich  fitihrten,  nur  auf  zeitlich  be- 
stimmte  Strafarbeit,  die  selten  12  — 15  Jahre  tibersteigen  wird,  er- 
kennen  kdnnen.  Zudem  kann  die  Strafe  regelmafiig  in  solchen  Fallen 
herabgesetzt,  ja  oft  statt  auf  Jalirc  aufMonate  erkannt  werden.  Der 
Zweck  dieses  wciteii  Spielraumcs,  dtr  hierdurch  bei  der  Strafaus- 
inessung  dem  Ermessen  der  Gerichte  gelassen  wurde,  war  jedenfalls 
der,  daO  besondere  Rttcksicht  auf  die  Unverbesserlichkeit  des  Yer- 
brechen sowie  auf  den  mehr  oder  minder  gefaihriichen  Charakter, 
den  seine  verforecherische  Handlung  etwa  zeigte»  genommen  werden 
soUte.  Das  Ergebnis  hiervon  ist  indessen  an  den  meisten  Orten  und 
so  auch  bei  uns  gewesen,  daC  diese  Riicksichten  wenig  in  Betracht 
gekommen  sind,  und  dali  infolge  hiervon  vcrurteilte  J^crsoncn,  be- 
/iiglirh  derer  mit  Sicherheit  behauptet  werden  kann,  dafi  ihic  Frei- 
heit  eine  standige  Gefahr  fiir  das  Leben,  die  Gesundheit,  die  Khre 
und  das  Eigentum  ihrer  Mitmenscben  enthalt,  doch  hfichstens  nach 
einigen  Jahren  wteder  auf  diese  losgelassen  werden.  Die  Statistik 
zeigt  auch  unter  den  Gesamtzahlen  der  Yerurteilten  eine  stetig  stei- 
gende  Zahl  Riickłalliger,  und  nichts  ist  gewdhnlicher  ais  von  der 
Begehung  schwerer  ^''erbrechen  diirch  Personen  7a\  horen,  die  friiher 
unter  Yerhaltnisscn  hcstraft  worden  sind,  die  "=ie  ais  eine  standige 
Gefahr  fiir  die  Gesclischaft  erscheinen  lassen  niuiiten. 

NatUrlich  mufite  dieser  Zustand  die  allgemeine  Aufmerksamkeit 
auf  sich  ziehen  und  es  haben  lebbafte  Erdrteningen  darUber  statt- 
gefunden,  *)  auf  welche  Weise  diesem  jetzt  so  hervortretenden  Ubd 
abgeholfen  werden  kfinne. 

Namentlich  bat  man  stark  hervorgehobcn,  dal5,  wenn  das  Strafen- 
system  der  Jetztzeit  sich  gegeniiber  einer  so  groCcn  Zahl  von  Indi- 
yiduen  ais  unwirksam  zur  Abhaltung  von  fortgesetzten  Yerbrechen 
gezeigt  hat,  der  Grund  hierfur  darin  zu  suchen  ist,  daii  eine  grolie 
Menge  von  Yerbrechem  entweder  infolge  von  erblicher  Entartung 
oder  infolge  der  Entwicklung,  die  sie  durch  eine  ISngere  Zeit  ihres 


')  S.  vnn  Hatnel  in  Mitt.  der  intern,  krim.  Ycrein.  III,  S.  295 ff.  und 
S.  323,  sowie  Yerhandlungen  des  deutftchen  Reichstags  II,  Session  1892 — 1893, 
Nr.  173,  S.  39. 

^  S.  so  Actes  du  congrćs  pen.  de  St.  Petersbourg  1892,  I*  S.  3a9~357i 
III,  S.  416  —  601  ;  Intern,  krini.  Yereinijjung-,  Schwciz.  Landesgnippe,  Bern  1891, 
S.  S^^^-i  <^*>'  Deutsche  Landesgruppe,  fiedin  1890,  6.  66 ff.;  MitteiiuDgen  I, 
S.  165;  II,  S.  64,  95fr.;  III,  S.  295—305;  Congres  dWhropoU^ie  criro.  i 
Briixel1e^  1^92,  v.  Hamel,  Des  mesures  appliquables  ant  incorrigibles,  v.  Liszt 
in  Zeitschrift  fiir  ges.  Strafrecbtsw.  III,  S.  39,  IX,  S.  484,  X.  S.  52;  Medein, 
ibid.  VII,  S.  159;  Max  Steraau,  ibid.  XTII,  S.  17—83,  Wahlberg.  Rapport  pre- 
sente  au  congrcs  dc  Stockholm;  Prins,  Criminalite  &  rćpression;  Sehwarse,  Die 
Freiheits»tra/e;  MitteUt&dt,  Gegen  die  Freiheitsstrafen  n.  a. 
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I.ebcns  haben  nehmen  konnen,  unverbesserHch  geworden  ist;  und  im 
Anschlufl  hieran  hat  man  die  Forderimg  aufgestellt,  dafi  diese  Un- 
verbesserlichen  unschadlich  zu  machen  seien  —  wenn  nicht,  woran 
einzelne  festhalten,  dadurch,  dali  man  sie  des  Lebens  beraubt,  so 
doch  diircb  lebenslSngliche  Einspenrung  oder  Deportation  nach  fernen 
Pl&tzen. 

Wir  woUen  keineswegs  in  Abrede  stellen,  dafi  die  tlber  die 

Unverbesserlichkett  und  ihre  Ursachen  angestellten  Untersuchungen 

und  Betrachlungen  ihren  grofJen  Wert  liesitzen,  ebenso  wie  sie  be- 
deutcndes  wissenschafilichcs  Interesse  darbieten.  Nichtsdestoweniger 
miissen  wir  aber  zunachsŁ  den  Standpunkt  derer  teilen,  die  ihncn  fiir 
die  praktische  Krirainalpolitik  keine  besondere  Bedeutung  beiraessen 
kónnen. 

Dafi  die  grofie  Anzahl  RttckłdUiger  eiiie  unbedingte  Unverbesser- 
Ucfakeit  bezeugt,  dtirfte  eine  etwas  ilbereilte  Schlufifalgerung  sein. 

Zweifcllos  gibt  cs  Individuen,  dercn  angeborene  oder  erworbcne  anti- 
soziale  Eigenschaften  unausrottl)ar  sind,  aber  weit  grófier  diirfte  die 
Zahl  derjenigen  sein,  die  immcr  wicder  rUckfallig  werden,  weil  in 
Wirkiichkeit  nicht  das  fiir  ihre  Besserung  getan  wird,  w;is,  ideelł 
betracfatet,  getan  werden  kOnnte.  Bald  werden  die  angewendeten 
Strafen  und  die  Gefóngnisbeband)ung>  bald  die  Personen,  denen  diese 
anvertraut  ist,  bald  die  Yerhftitnisse,  in  die  der  Strafgefangene  nach 
seiner  £ntlassung  gebracht  wiid,  bewirtcen,  dafi  die  Arbeit  fiir  seine 
Besserung  vergebliche  Miihe  gewesen  ist.  In  der  'Pat  sind,  wenn 
auch  die  Bestrebungen  der  neueren  /.cit  flaiauf  ausgegangen  sind, 
der  Gefangenenbehandlung  cinen  erziehenden  Charakter  zu  geben, 
diese  doch  keineswegs  durchgeflihrt,  und  noch  weniger  wird  man 
behaupten  kdnnen,  dafi  das  praktiscfa  Dnrchfllhrbare  in  den  roeisten 
Fallen  nicht  weit  hinter  den  ideellen  Anforderungen  zurllcksteht.  Es 
dttrfte  deshalb  auch,  richtig  betrachtet,  keine  EnttJluschimg  sein, 
wenn  ein  groBer  Teil  der  Strafgefangenen  das  Gefangnis  ais  ebenso 
groCer  Feind  der  Gesellschaft  verlafit  wie  bei  Antritt  der  Strafe. 
Wenn  auch  erheblich  mehr  ais  frtiher  wirklich  gebessert  werden,  so 
mUfite  doch  der  Einflufi  hiervon  auf  dic  Knminaiitat  bei  weitem 
dadurch  wieder  aufgehoben  werden,  dafi  jetzt  auch,  wie  erwfthnt, 
eine  viel  grdfiere  Zahl  Unverbes8erlicher  stftndig  wieder  losgelassen 
wird,  und  dafi  sudem  fiir  diese  die  Strafdrohung  infolge  der  grofien 
Milderung,  die  sie  erfahien  hat,  viel  weniger  abschreckend  ist  ais 
frOher. 

Auf  der  andcren  Seite  nudi  es  indessen  auch  fiir  die  (iesctz- 
gebung  eine  Sache  vou  jedenfalls  nur  sekundarer  Bedeutung  werden, 
ob  die  Individuen,  die  einen  eingewurzelten  verbrecherischen  Hang 
zeigen,  wirklich  im  eigentlichen  Sinn  unverbesserlich  sind  oder 
nicht.*) 

^)  Vg].  Sicbart,  Coogrcs  pen.  d«  St  Petersbonrg  III,  S.  422* 
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Was  zuniichst  allc  diejenigen  anbelangt,  die  gewifi  standig  gegen 
dic  (jcsctze  der  Gcsellschaft  rerstoften,  ohne  deshalb  ais  wirklich  ge- 
fahrlich  bezeichnet  werden  zu  kunnen,  weil  die  Vcrj:ehen,  zu  dereń 
Begehung  sie  einen  Hanet  zeigen,  von  veihaltnismaCig  geringerer 
Bedeutung  sind,  so  dllrlie  dies  kaum  zu  einer  verschiedenen  Be- 
handlungsweise  fUhren,  ob  man  diesen  Hang  aU  aus  ihrem  ganzen 
pbysiologischen  Zustand  entsprungen  betrachtet,  so  dafi  er  sich  nur 
durch  eine  NeugeburC  cntfcrDcn  licfie  oder  nicht.  Man  kann  doch, 
selbst  wcnn  es  sich  um  Unverbesserlichc  handelt,  ihnen  wcder  cinen 
Freibrief  7.u  sOndigen  geben,  weil  die  Str.ife  cbensowenig  wie  die 
Strafdrohuiig  etwas  helfen  wird,  noch  kann  uian  zur  Unschadlich- 
macliung  aller  derartiger  Individuen  schreiten.  Eine  derartige  Un- 
scbsdlichmacbung,  eine  Freiheitsberaubung  auf  Lebensseit  oder  docb 
auf  unbestimtnte  Zeit  kdnnte  hier  leicht  eine  Kur  werden,  ^ger  ais 
das  IJbel  selbst,  Ks  war  gerade  cin  Fchlor  des  alteicn  Systems,  dafl 
es  dem  RiKkfall  eine  allzu  unbarmherzig  strafscharfende  Wirkung 
beimafi,  so  dali  /.  U.  sogar  eine  Person,  die  im  grof5rn  nnd  i^anzen 
sich  redlich  ernahrtc,  falls  sie  sich  im  l.aufe  der  Jahrc  euiige  Małe 
auf  unbedeutcnden  EigentumsverletzungcMi  crtappen  lieii,  ais  Ge- 
fangener  auf  Lebenszeit  enden  mufite.  Selbst  wenn  man  bier  die 
Einscbrftnkung  macben  warde,  dafi  dieses  in  Zukunft  nur  fUr  die 
wirklicb  Unverbesserlichen  geken  solle,  so  warde  die  Regelung  des- 
wegen  nicht  zweckmafiiger  werden;  sie  wttrde  der  Gesellschaft  un- 
verhriltnismafiig  groCe  Kostcn  auferlegen  und  [^leichzeitig  aiich 
ungerecht  ge.f^en  das  lndividuum  selbst  sein,  da  es  doch  immer  eine 
schwierigc  Sache  ist.  die  Yerbesserlichen  von  den  Unverhcsser]ichen 
zu  scheiden,  zumal  nuin  ja  vom  moralischen  Standpunkt  aus  eher 
bebaupten  kann,  dafi  die  Unrerbesserltchen,  da  sie  sicb  den  UnzU" 
rechnungsfahigen  nfthem,  die  am  wenigsten  Scbuldigen  sind.  Alles 
was  hier  gesagt  werden  kann  ist  jedenfalls,  da!3  man  gegeniiber 
solchen,  die  ihre  Unverbcsserlichkeit  gezeigt  haben,  bei  derartigen 
leichteren,  mehr  gclcpcntlich  begangenen  Deliktcn,  kurze  aber  ge- 
scharfte  Siraren  l)ei  \'erl)rechen,  die  zwar  niclit  eif^entlich  gefahrhch 
sind,  aber  doch  gewerbsmafiig  betrieben  werden,  langere  Strafen 
anzuwenden  bat,  dereń  Zweck  es  mehr  ist,  die  Gesellschaft  fiir  eine 
betraćhtiiche  Zeit  zu  befreien,  ais  auf  den  Yerbredier  einzuwirken, 
w&hrend  bei  deujenigen,  auf  dereń  moralische  Besserung  mebr  Aus- 
sicht  Yorhanden  ist,  l&ngere  Strafen  von  erziehendem  Charakter  an- 
zuwenden sind.'i 

Aber  diese  Sonderuni^  wird  iiach  unserer  Ansiclit  nicht  in  ge- 
setzliche  liestimmungen  lurmuliert  werden  konnen,  sondern  muli  der 
Rechtsanwendung  Ubcriassen  werden,  der  deshalb  beide  Arten  von 
Strafen  zur  freien  Wahl  gestellt  werden. 


*)  Vgl.  Sicbart,  1.  c.  III,  S.  433. 
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^'as  sodann  diejenigen  betrifft,  dereń  Verbrerhen  fiir  dic  GescII- 
schaft  wirklich  gerahrli(  lic,  cingewurzelte  Neigungen  zeigcn,  zu  denen 
man  Giftmórder,  Mordbrenner,  Dynami tarden,  grobe  Sittlichkeits- 
▼erbrecher,  RHuber  und  Einbruchsdiebe  oder  dgl.  von  unbezwing- 
licher  Passion  und  Profession  rechnen  kann,  so  ist,  wenn  man  sie 
wieder  auf  die  Gesellschaft  loslaflt,  wenig  Hoffnung  auf  ibre  Ver- 
besserlichkeit  vorhanden,  wenn  sie  nicbt  in  Wirklicbkeit  schon  ge- 
bessert  worden  sind.  Vom  Staiidpunkt  der  Gesellschaft  sprechen 
dieselben  (iriinde  lur  ihrc  Unschadlichmachung  soiange  ihre  Gefahr- 
lichkeit  andauert,  oiiiie  Riicksichl  auł"  den  Grund  dieser  Andauer. 
Und  da  man  in  kcinem  Fali  bei  ErlaC  des  Urtcilcs  sicher  wissen 
kann^  ob  die  Besserung  ttberbaupt  eintreten  wird,  und  noch  weniger, 
wann  dies  der  Fali  sein  wird^  so  sprechen  in  der  Tat  gleich  starkę 
Grttnde  filr  die  dauernde  UnschSldlicbmachung  samdicber  derardger, 
fiir  dic  Gcsellscliaft  in  holicm  Grade  gefahrlicher  Tndividuen,  ohne 
Rticksicht  auf  die  grdliere  oder  geringere  Mn<4lichkęit  einer  Besse- 
rung. Sicherlich  bat,  wenn  spater  wirklich  eme  Besserung  eintritt, 
die  Loslassung  wieder  nach  Verbiiiiung  einer  angemessenen  Strafzeit 
2u  erfolgen;  aber  die  Móglichkeit  dieser  Besserung  mufl  man  selbst 
bei  Individuen  stets  vor  Augen  haben,  die  nach  menschlichen  £r- 
messen  die  Hofitiungslosesten  erscheinen,  und  sie  mufi  in  jedem  Fali 
zu  demselben  Ergebnis  iUhren.  Ist  desbalb  in  dem  Fali  eine  Ver- 
urteihmg  auf  Lcbcnsdauer  oder  auf  unbesdmmte  Zeit  tu  empfehlen, 
so  muO  dies  auch  fiir  den  andern  gelten.  Der  Anspruch  der  Gesell- 
schaft ist,  wie  hervorgehobcn,  derselbe,  u  ud  was  die  Riicksicht  auf 
das  Individuum  anbelangt,  falls  eine  solciie  hier  iiberhaupt  in  Betracht 
kommen  kann,  so  mufi  wiederholt  werden,  was  oben  scfaon  aus* 
gesprocben  ist,  dafi  die  Unverbesserlichsten  doch  keineswegs  immer 
ais  die  moralisch  Schuldigsten  betrachtet  werden  kónnen. 

Krst  wenn  man  zur  Rcgelung  des  fitrafvollzugs  gelangt,  wird  die 
Unterscheidung  zwischen  denen,  bei  denen  Aussicht  auf  licsscrung 
Yorhanden  ist  und  den  ganz  Huffnungslosen  mehr  in  den  Yorrlererunci 
treten  konnen,  da  man  wenig  Yeranlassung  bat,  besondcrc  Auf- 
wendungen  f^r  die  moralische  Erztehung  dieser  letzleren  zu  machen. 
Wftbrend  die  ersteren  jedenfalls  das  gewohnltcbe  hierauf  berechnete 
Regime  durchzugehen  haben,  wird  es  sich  rechtfertigen  lassen,  jene 
boiihungslosen  Individuen  unmittelbar  oder  zum  mindesten  recht  bald 
in  eine  Anstalt  iibergehen  zu  lassen,  die  keinen  weiteren  Zweck  hat, 
ais  standige  Arbeit  unter  strcnger  Aufsicht. 

Indem  wir  so  davoii  ausgehen,  dafi  cinc  weitere  Krorterung  der 
Frage  der  Unverbesserlichkeit  nicht  vonnóten  ist,  da  die  Notwendig- 
keit  oder  Angemessenbeit  von  Mafiregeln  zur  Unschadlichmachung 
besonders  ge&irlicher  Yerbrecher  nicht  hiervon  abhangt,  so  wollen 
wir  dazu  dbergehen,  uns  kurz  daruber  aus/usprechen,  wie  weit  der- 
artige  Mafiregeln  iiberhaupt  erforderlich  erscheinen  und  worin  sie  am 
ricbtigsten  bestehen  kónnen. 
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Offenbar  wUrde  das  Erfordernis  bescmderer  Mafiregeln  wegfidlen, 

wcnn  man  zu  der  friiheren  Strenge  bei  groben  Yerbrechen  und 
namentlich  bei  RUckfall  im  allgemeinen  zurttckkehren  oder  sich  ihr 
nahern  wlirde. ') 

Offenbar  kann  man  indessen  diei>es  System  schwerlich  wahlt^n, 
ohne  sich  der  Gefahr  aussusetzen,  dne  ganse  Reihe  recht  unschuldiger 
und  entschuldbarer  FjiDe  unbilHg  und  unndtig  hart  zu  behandein. 
Gerade  wegen  der  unirerhlUtnisiniifiigen  Strenge  ist  es  im  Laufe  dieses 
Jahrhunderts  von  allen  Gesetzgebungen  mehr  oder  minder  verlassen, 
indem  namentlii  h  (las  MindestmaC  der  Stnifc  stetig  herabgesetzt 
wordcn  isL,  urn  hicrdurch  die  Gerichtc  inst.uid  zu  setzen,  die  Bc- 
bchaftenheit  der  ein/clnen  Fiille  zu  hcriicksłi  htigen. 

DaD  indessen  diese  groBe  Freiheit  der  Gerichte  nicht  bestehen 
kann,  ohne  dafi  hierbei  eine  starkę  Neigung  sich  geltend  macht, 
durchweg  sich  dem  Minimum  der  Strafe  zu  nahem,  ist  indessen  eine 
Erfahrung,  die  man  aberall  gemach  t  zu  haben  scheint.  Allerdings 
darf  man  in  dieser  Beziehung  wenig  Gewicht  auf  die  stntistischen 
Angahen  Icgen,  welrhe  zeigen,  dali  die  groOere  7ahl  der  strafbaren 
Handluiigcn  Str.iten  nach  sich  ziehen,  die  wcit  unter  dem  Durch- 
sciuuLL  der  StrałsaUe  stehen,  da  dieses  seinen  wesentlichen  Grund 
in  der  an  sich  erfreultchen  Tatsache  hat,  dafi  iron  der  Gesamtzahi 
strafbarer  Handlungen  die  meisten  Yerh&ltnismafiig  gering  sind.  Eine 
mehr  konkrete  Untersuchung  wird  indessen  nur  die  Auffassiing  be> 
st&rken  kdnnen,  dafi  die  Gerichte  selbst  bei  schweren  und  gefahr- 
lirhen  Yerbrerhen  sirh  nur  ungcrn  dem  StrnfmriKimum  niihern.  Und 
dies  ist  auch  leicht  erklarlich.  Selten  oder  me  wird  man  wahrend 
der  Yerhandlung  den  Angeklagten  so  keiiiien  iemen,  dafi  kein  Zweifel 
darliber  bestehen  kann,  wie  weit  die  grOfite  Strenge  am  Platze  ist. 
Beim  Richter  wird  im  einzelnen  Fali  die  Beriłcksichtigung  der 


^)  Diesen  Weg  bat  das  fnuit6»ifche  Retidivistgeset7.  von  1 885  eingeselilageii. 

Nach  die?cni  sollen  niiniltoh  nach  YcTbllflung  der  Strafe  fo!}^t-ndf  Klassen  von 
Yerbrecheri)  stets  auf  Lebenszeit  deportiert  werdeo:  einjeder,  der  im  L>aufe  von 
sehn  Jahren,  die  StrafrcrbUfiungsceit  nicht  mf^gerechneti 

1.  zwciinal  za  Strafarbeit  Uber  fUnf  Jahren  yerurteilt  ist,  oder 

2.  einmal  hierzu  iind  /weimal  ru  mehr  ais  zweijahriger  nefan^fni^^trafe  wegen 
eines  gtubcicu  Dciiktcs  (Crimej  oder  /.u  ineiir  ais  dreimonaUicher  wegen 
DiebstidiU,  Betmgs,  Untenetalagung,  flffendieber  Unanstftndlgkelt»  Knppelei, 
Landstrcicherei  oder  Rcttcl>,  oder 

3.  Yiermal  wegen  etnes  derariigen  unter  2.  genannten  Yerbrechens  zu  einer 
mebr  ais  dreimonatltchen  Gefitognisstrafe  oder 

4.  siebenmal  zur  GeOUignisstrafe  Ubcrbaupt,  nametitlich  wegen  solcher  Deliktc, 
die  obcn  !'enannt  5ind,  jedoch  niindcs-tens  rweimal  zu  mehr  n]'^  drei  Monaten. 
Die  Dcportatioa  ist  aU3gC!>cblo>scn  bei  Fersonen  unter  21  Jahren,  die  in- 

dessca  in  diesem  Fali  in  einer  Besserungianstalt  untergebracbt  werden,  und  aack 
bel  Personen  Uber  60  Jabren,  denen  aber  vefboien  werden  kaniif  aa  beatimmlen 
Urten  zu  wohnen. 

Jedenfalla  kann  die  Kacbabmung  dieser  Regclung  in  LSadem*  die  die 
M5glicbkeit  der  Deportation  nicbt  haben,  nicbt  tn  Frage  kommen. 
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moralischen  Schuld,  die  oft  gcnidc  bei  Gewohnheitsverbrechern  oder 
den  infolge  erblicher  Entartung  vcrbrecherischen  Individuen  recbt 
geriiig  erscbeinen  muli,  sieli  stark  gcltend  machen. 

Diese  Riicksicht  Ubt  eine  miidernde  Wirkung  aus;  die  Be- 
schtttzung  der  Gesellschaft  kommt  demgegenUber  nur  schwer  in 
Betracht.  Da6  dies  so  sein  sol],  ist  im  Gesetz  nicht  ausgesprochen 
und  auch  die  Strafensysteme  sind  nicht  danach  eingerichtet ;  nament- 
b'ch  ńndet  sich  nicht  der  Grundsatz  in  den  Gesetzgcbungoi  aufgeslellt, 
dafi  besonders  langc  Strafen  nicht  mit  dcm  Zweck  vor  Augen  ein- 
gerichtet sein  sollen,  dem  Veriutciiten  ais  cin  ri)cl  zu  erscbeinen, 
sondern  nur  die  Gesellschaft  gcgen  ihn  zu  beschiitzen.')  Und  cbenso- 
wenig  gibt  es  eine  Yorschrift  oder  Einrichtung,  die  die  Eriassung 
dieser  Strafen  sichert,  sobald  der  besondere  Grund  derselben  wegfallt 
oAtt  es  sicb  herausstellt,  dafi  er  (iberhaupt  nicht  vorhanden  gewesen 
ist.  L&fit  man  diese  Yerhaltnisse  unTer&ndert,  so  w^re  es  wohl  um- 
sonst,  eine  wescntlich  griiOere  Strengc  ais  bishcr  gegenUber  groben 
und  gcfabrHchen  \'erbrecliern  zu  erw  arten,  selbst  wenn  sie  sich  noch 
so  hartnackig  zeigen.  Kine  Scharfung  der  Strafmaxima  bei  Riickfall 
gegenuber  den  jctzt  bei  uns  gellenden  liat  jedenfalls  teilweise  seine 
volle  Berechtigung,  und  sie  wird  auch  im  £ntwurf  vorgeschlagen. 
Aber  man  t&uscht  sich  sicherlicb,  wenn  man  annimmt,  dafi  von 
der  M6^ichkett  einer  solchen  Strafscharfung  erheblicher  Gebrauch 
gemacht  werden  und  sie  dazu  fiihren  wird,  daO  das  Strafniveaii, 
wenigstens  ftir  die  groberen  Ealle,  so  gehoben  wird,  dafJ  eine  Hilfc 
darin  crblickt  werden  kann.  Der  Weg,  auf  den  die  Ciesetzgebung 
hier  angewiesen  ist,  mufi  deshalb  ein  anderer  sein.  Sie  mufi  die 
besonders  gefahrlichen  Yerbrecher  zu  einer  besonderen  Klasse  zu- 
sammenstellen  und  es  oflen  aussprechen,  dafi  man  gegenfiber  diesen 
besondere  Mafiregeln  trifil;,  die  von  der  Erwagung  diktiert  sind,  dafi 
die  Beschtitzung  der  Gesellschaft,  die  man  sonst  wesentlich  durch 
die  Strafdrohung  zu  errcichen  sucht,  hier  durch  physisclie  1'nschadHch- 
niachunti;  /u  erfolgen  hal.  Dagegen,  dafi  diese  Unschadlichmachung 
ais  Straie  bezeif^bnei  wird.  Iaf3t  sich  nichts  einwenden.  Aber  ihr 
besonderer  ChaiakLcr  biuigi  es  mit  sich,  dali  sie  in  gewisscn  Be- 
ziehungen  anders  ais  die  gewdhnlićben  Strafen  eingerichtet  sein,  und 
dafi  sie  deshalb  auch  ihr  eigenes  Gepr&ge  haben  mufi;  es  mufi  im 
Urteil  unzweideutig  ausgesprochen  werden»  dafi  hier  eine  Strafe  der 
hesonderen  Art  vorliegt. 

Diese  Bctrachtung  h"egt  flem  §  65  des  Kntwurfs  zugrunde,  der 
indessen  nur  einen  Tcil  der  Kegehi  enthalt,  die  auf  (bcsem  Gebiete 
beabsichtigt  sind;  die  iibrigen  wird  man  im  Gesetz  iiber  den  Straf- 
volIzug  zu  suchen  haben. 

Der  Faragraph  verlangt  stets  eine  in  den  individueUen  Um- 
sUInden  begrflndete  besondere  Gefahr,  indem  bei  der  Festsetzung. 


1)  Vgl.  Lamma$cb  in  Zeit»ehr.  f.  ges.  Strafrechtow.  IX,  S.  434. 
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der  gewóhnlichen  Sirafcn  durc  h  das  (Jesetz  schon  hinreichend  Riirk- 
siclii  auf  dic  Gefahr  genomnien  sein  wird,  die  ein  jedes  Yerbrechen 
seiner  Art  nach  mit  sicb  fUhrt.  Worin  diese  besondere  Gefahr  zu 
suchen  ist,  ist  eine  Frage^  dereń  nfthere  Beantwortun^  den  Gerichten 
ttberlassen  werden  mufi;  der  Entw  urf  hat,  um  einer  Ubereilung  vor- 
zubeugen,  die  Forderung  aufgestellt,  da0  das  Gericht  und  die  Cie- 
schworenen  sich  hierliber  einig  sein  mfissen,  wodurch  implicite  aus- 
gespiochcn  ist,  dafi  die  Frage  nur  vor  dem  Geschworenengericht 
aufgeworffn  wcrdcn  kann.  Der  1'aragraph  laCt  dem  Gericht  beziig- 
lidi  der  Eiuscheidung  grofie  l-reiheit,  indem  er  nicht  einmal  eine 
frOhere  Yerurteilung  verlangt,  sondem  nur,  dafi  der  Angeklagte 
wenigstens  2wei  Yerbrechen*)  der  in  dem  Paragraphen  genannten 
Art  begangen  hat,  die  also  beide  in  dem  Prozesse  den  Gegenstand 
der  Aburteilung  bilden  konnen. 

Man  bat  namlirh  gcglaubt,  nicht  aulier  acht  iassen  zu  dlirfen, 
dafi  geradc  die  gełahrlichsten  Jndividuen  oft  diejenigen  sind,  die  es 
am  besten  verstehen,  lange  Zeit  hindurch  sich  jeder  Yertolgung  zu 
entzieben,  sowie  dafl  schon  ganz  wenige  Yerbrechen  unter  besondoren 
Umstlinden  einen  verbrecherischen  Hang  und  eine  verbrecherische 
Anlage,  eine  Bosheit  des  Charakters,  ofFenbaren  k5nnen,  die  vollauf 
berechtigtcn,  das  betreflfende  Individuum,  ais  den  unversdbnlichen 
Feind  der  Gesellschaft  anzusehen.^ 


')  Flere  (mehrere)  bedeutet  hicr  wie  Uberall  im  Entwurf  »zwei  oder  mehr«. 

')  In  diesem  Ptinkte  j^eht  der  Entwurf  wciter  die  sonst  aufgcstcllten 
Erfordernisse,  die  im  jjroUen  und  ganzen  au  den  RUckfall  auknUpfcn,  zumeist 
sog»r  an  den  Sftcrs  wiederholten  RUckfall.  Vgl.  von  Hamels  Bericbt  (Mitt.  der 
intern,  krim.  Yercin.  III,  S.  299),  wo  ausgesprochen  wird,  dafl  es  sichcrlich  Ver- 
brccbercbaraktere  ciner  solcbcu  Bescbafienbeit  gibt,  dafl  sogar  die  erste  Wieder- 
hoItiBf  CU  vermeiden  ist.  » Aber  das  sind  Aosnabineii.  Im  allgemeinen  kOnnen 
wir  unser  System  fUr  RUckfallige  einrichten.  Wenn  die  Gesetzgeber  gegen  diese 
ihrc  iMafircj^aln  getrofTcn  haben,  kf.nncn  dicsdben  auch  leicht  gegen  die 
andern  abgcmessen  werden. «  Wir  glauben  iudcssen  nicht,  dafl  bei  uns  Grund 
Yorbanden  ist,  beim  RUckfall  steben  su  bleiben.  In  Wirklicbkeit  wilrde  die  aus- 
gedebntero  Ycrwendung  der  Einrichtung  sogar  eine  Garantie  ftir  den  Verbrccher 
gegen  uubillige  tiarte  sein.  In  allen  Eilllen,  wo  auch  der  Entwurf  die  lebens- 
l&nglicbe  Preiheitsstrafe  sulftflt,  wird  auf  diese  leicbter  erkannt  werden,  wmn, 
das  Gericbt  gendtigt  ist,  zu  ibr  seine  Zuflucbt  zu  nebmen,  falls  die  erforderliche 
Rttckstcht  niif  die  BescbUtz\ing  der  GcsclUchaft  genommen  werden  soli, 

Der  schwei/.erische  Entwurf,  der  von  allen  europaiscben  Gesetzgebungs- 
yersueben  der  einzige  ist,  der  bisher  den  Gedanken  au^enommen  hat,  enthilt 
in  §  41  eine  Bcstininntng^  dnrObcr,  dafi  wenn  jemand  v/(?f:;en  Vcrbrecben  gegen 
Leib  und  Leben,  Yermcigeuseingrifte,  Yerbrechen  gegen  das  ofientliche  Yer- 
trauen,  Sittlichkeitsyerbrechen  oder  gemeingefkhrlieher  Yerbrechen  mindestens^ 
zehn  Freiheitsstrafen  erlitten  und  innerhalb  drei  Jahre  nach  Yerbtiflung  der 
let/ten  Strafe  von  nenem  eines  dicser  Yerbrechen  bef^cht,  das  Gericht  ihn,  falls 
CS  annuiimt,  dali  cr  abcrmals  riickfallig  sein  wird,  abgcsehen  von  der  Yerurteilung 
su  der  wegcn  des  Yerbrechcns  verwirkten  Strafe,  an  ein  ftir  die  ganze  Schweia 
gcmeinsames  Kolleyiiim  Ycrweiscn  krtnn,  das  nach  eingehender  Untersuchung 
scine  Untcrbringung  in  cinc  besondere  Anstalt  fUr  die  Dauer  voa  mindestens 
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Hinsichdich  der  Art  der  Verbrechen,  die  dazu  berechtigen,  den 

Betreffenden  zu  einem  besonders  gefahrlichen  Yerbrecher  zu  stempeln, 
wird  es  wohl  kaum  aiif  Widerspruch  stofien,  wenn  hicr  die  Para- 
grapiieii  des  Gesetzes,  die  von  Mordbrennerei,  Zerstorung  duich 
Dynamit  u.  dgl.,  von  Yergiftungen,  Ausbreitung  gefahrliclier  Epide- 
mien,  Mtinzdelikten,  Notzucht,  Unzucht  mit  Kindern,  Kuppelei,  Kinder- 
raub,  schwerer  Kdrpenrerletzung,  Totscblag,  Mord  und  gewerbsmiUSiger 
Abtreibung,  Raub  und  Yernichtung  bedeutender  Wertobjekte  handeln, 
mit  aufgefUhrt  sind.  Man  wird  aiich  kaum  bestreiten,  dafi  die  Klasse 
der  srhweren  Diebe  zu  denen  gchort,  die  unsdiHdlich  zu  machen 
die  (reselischaft  alle  Yeranlassung  hat.  Man  kennt  bei  uns  Diebs- 
typen  wie  Gjest  Baardsen  und  Ole  Holland,  und  jeden  Tag  kann 
man  von  jenen  internaiionalen  Diebsbanden  lesen,  die  kaum  das 
Gefilngnis  verlassen  haben,  ehe  sie  wieder  ihre  Tfttig)ceit  beginnen, 
die  oft  wkliches  UnglUck  anstiften  und  zum  mindesten  jede  Sicfaer- 
heit  und  jedes  Vertraaen  in  geschaftlichen  Yerhaltnissen  untergraben. 
Dagegen  wird  man  rielleicht  der  Ansicht  sein,  dafi  der  Entwurf  auf 
dem  Gebiete  der  .Sittlichkeitsdelikte  etwns  wcit  gegangen  ist,  be- 
sonders, wenn  sogar  Yerfiihrung  Unmiindiger  oder  durch  hinterlistiges 
Yerhalten  hier  mit  aufgezahlt  sind  (§  197  und  198).  Wenn  man 
indessen  sieht,  wie  einze]ne  aus  der  Yerfiihrung  einen  Sport  machen, 
den  sie  mit  wabrer  Passion  betreiben,  so  mufi  man  zugeben,  dafi 
auch  dieses  Yergehen  etnen  besonders  bósartigen  Charakter  an- 
nehmen  kann,  so  dalł  es  aus  einem  Laster,  das  sich  meistens  mehr  zur 
moralischen  Yerurteilung  ais  zur  strafrechtlichen  Behandlung  eignet^ 
zu  einem  emporenden  Yerbrechen  und  einem  gesellschaftlichen  Un- 
gliick  wird.  Ghristian  Y.  Lov,  das  doch  im  tibrigen  auf  diesem  Ge- 
biet  keineswegs  streng  war,  bestimmte  nichtsdestoweniger,  dafi  »wer 
scbamlos  die  eine  unbescholtene  Jungfrau  oder  Witwe  nach  der  andem 
oder  drei  oder  noch  mehr  geschandet  hat«,  nicfat  blofl  wie  gewdhn- 
lich,  sondem  »entweder  am  Leben  oder  auf  andere  Weise  mit  den 
hóchsten  Strafen  bestraft  werden  solle,  anderen  zum  abschreckenden 
Beispiclft,  Der  Entwurf  ist  wcit  cntfernt  davon,  zu  den  drakonischen 
Bestimmungen  dieses  Gesetzbuches  zuriickzukehren,  aber  es  yerdient 
doch  hervorgehoben  zu  werden,  daC  ein  richtiger  Gedanke  wenigstens 
teilweise  den^lben  zugrunde  liegt.  Wenn  der  Entwurf  auch  die 
Bigamie  mit  auffilhrt,  so  geschieht  dies  aus  einer  Shnlidien  Erw&gung, 
und  besonders  infolge  der  Erfahrung,  die  zeigt,  wie  auch  dieses  Yer- 
brechen von  einzelnen  gewerbs-  und  iq)ortmaflig  betrieben  wird,  das 
oft  wieder  ein  Mittei  zu  PlUnderungen,  Betrug  oder  anderen  Yer- 
brechen abgibt. 

tehn,  hOchstens  swtncig  Jabren  anoidnen  kann.   Nach  Ablauf  Ton  fttnf  Jahten 

kann  der,  welchcr  zum  ersten  Malc  auf  diesc  Wcise  eingesperrt  wird,  losgelassen 
werden,  wenn  zwei  Drittel  der  Strafzeit  abgelaufen  sind  und  es  anzunehmen  ist, 
dafi  er  keiii  Yerbrechen  mehr  begehen  wird.  —  Wegen  dieser  Bestimmungen 
Tgl.  Norwegisehe  Rechtsseitschrift  fOt  1895,  S.  322, 

Moti^e  s.  ISntw.  e.  norw.  Stra^b.  i  ^ 
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Im  librigen  mufi  bei  der  Beurteiluii^  dteser  Frage  erstens  daran 
erinnert  werdon,  tlafi  es  sehr  viel  von  der  Art  des  Yerbrechens  ab- 
hangt,  welcheti  Umfang  die  verbrecherische  Tatigkeit  gehabt  haben 
mnii,  um  sagen  su  kdnnen,  dail  sie  den  Verbrecher  zu  einem  be- 
sonders  geHUirlichen  Individuum  stempelt. 

I)as  Gesetz  verlangt  zwar  ais  Minimum  zwei  Yerbrechen;  wenn 
aber  bei  den  grofiten  Yerbrechen  7avci  ffir  ausreichond  angesehen 
werden  mfissen,  wirrl  ein  vernUnftiges  Gericht  in  andern  Fallen  eine 
ganz  andcre  Fabnkmaliigkeit  der  verbrechen.schen  Tatigkeit  vcr- 
langen.  Und  ferner  ist  zu  bemerken,  was  gleicli  hier  unten  naher 
aosgefUhrt  werden  soli,  dafl  es  nicht  der  Gedanke  des  Gesetzes  ist, 
dali  seibst  die  Unschadlichmachung,  die  auf  Grund  der  Erklarung 
des  Gerichtes  liber  die  besondere  Gefahrlichkeit  des  Yerbrechers 
eintreten  kann,  absolut  und  aufier  Yerhaltnis  zu  der  Art  des  ver- 
tibten  Ycrbrcchcns  sein  soli. 

nic  l  olgc  (lavoii,  dali  der  Angeklagte  ais  ein  besonders  gefahr- 
licher  Ycrbieclier  erklart  wird,  ist,  dafi  der  gewóhnliche  Strafrahmen 
des  Gesetzes  nur  ais  MindestmaO  der  Strafzeit,  der  er  unterworfen 
werden  soli,  gilt.  Das  Gericbt  wird  daher  innerhalb  dieser  Grenzen 
das  Mindestmafi  in  t^bereinstimmung  mit  den  allgemeinen  Regeln 
tlber  die  Strafausmessung  festsetzen  konnen.  Wenn  diese  Zeit  ab- 
gelaufen  ist,  wird  man  indcsscn  auf  Grund  der  ahgegebenen  Krklarung 
die  Móglichkeit  haben,  ihn  nach  folgenden  naheren  Rcgeln,  die  im 
Gesetz  iiber  den  Strafvollzug  gegeben  werden  sollen,  zuriickzuhchalten. 

Findet  man  bei  einer  naheren  Untersuchung,  die  in  gewissen 
Zwischenr&umen  za  wiederholen  ist,  dafi  es  nodh  nicht  zu  verant^ 
worten  ist,  den  Gefangenen  der  menschlichen  Gesellschaft  ais  einen 
freien  Mann  zurtickzugeben,  so  wird  man  von  dieser  Móglichkeit 
Gebraucb  zu  machen  baben.  Jedoch  wird  die  Zeit,  auf  die  die 
Strafe  ausgedehnt  werden  kann,  zu  begrenzen  sein,  und  die  Kom- 
mission  srhlagt  vor,  die  Zeit,  fUr  die  rlcr  Yerurteilte  liber  die  fest- 
gesetzte  Strafzeit  hinaus  im  Oefangnis  zuriickbehalten  werden  kann, 
auf  das  Dreidoppelte  der  Strafzeit,  in  keinem  Falle  jedoch  auf  langer 
ais  15  Jahre  liber  dieselbe  binaus  festzusetzen.  Den  Bedttrfnissen 
der  Gesellschaft  dttrfte  hiermit  gendgt  sein.  Personen,  die  in  bohem 
Grade  gefóhrliche  Yerbrechen  verttbt  haben,  werden  schon  zu  einer 
so  hohen  Mindeststrafe  verurtcilt  sein.  daf5  die  Zulage  der  drei- 
fachen  Zeit  oder  von  15  Jahren  regelmaliig  bewirken  wird,  dafi  sie 
erst  ais  Greise  wieder  losgelassen  '/u  werden  brauchen.  Bei 
kleineren  Yerbrechen  (z,  B.  §  197  in  Yerbmduiig  mit  §  62)  wird 
jedenfalls  das  Dretfadie  nicht  liber  2  Jahre  3  Monate  betragen;  die 
ganze  Strafzeit  bel&uft  sich  indessen  auf  drei  Jahre,  und  es  ist  an- 
zunehmen,  dafi  hiermit  viel  erreicht  werden  kann.^) 


')  Darilber,  daO  die  Freiheitsberaubung  nicht  endgUltig  sein  soli,  sondern 
dafi  jedenfalls  die  Mdglicbkeit  einer  Entlassung  auf  Probe  gegeben  sein  mufi| 
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Jedenfalls  kann  man  die  Einwendung  machen,  dali,  wenn  man 
die  Theorie  von  den  UnverbesserHchen  anerkannt,  es  unlogisch  ist, 
besdglich  dieser  ttberhaupt  eine  andere  Begrenzung  ais  den  Tod 

aufzustellen.  Hierauf  ist  indessen  zu  antworten,  dafl  man  doch  in 
jedem  Fali  sich  dariiber  klar  sein  muO,  daC  die  menschlichen  Ent- 
scheidungen  nicht  unfehlbar  sind  und  dafi  es,  soviel  Unverbesser- 
liche  es  auch  geben  mag,  doch  wdnschenswert  ist,  sowett  móglicb 
alle  unnódge  Strenge  bei  ihrer  Behandlung  zu  verineiden.  In  der 
Tat  wird  man  auch  regelm^fiig  annehmen  kdnnen,  dafi  die  Gefahr- 
lichkeit  selbst  des  gefó.hrlich5ten  Individuums  bedeutend  herabge- 
mindert  sein  wird,  wenn  es  ais  Greis  in  die  Gesellschaft  zurfick- 
kehrt.  Wenn  auch  die  Neigungen  durchaus  scblechte  sind,  so  wird 
doch  der  Greis,  wie  die  Krfahrung  Ichrt,  und  namentlich  Ammitz- 
bóil  in  seineni  Ik-rii  ht  an  den  St.  Pelersburger  Kongrefi  gesagt  hat, 
selten  mit  denselben  Mitteln  foilfahrcn,  dic  cr  ais  Jiingling  ange- 
wendet  hat,  und  schon  dies  wird  die  Gefahrlichkeit  bedeutend  ver- 
mindern.  Gegenttber  dem  Individuum  selbst  darf  es  auch  nicht 
aufier  Betracht  gelassen  werden,  dafi  man  die  Hoftnung  nicht  auf- 
geben  darf.  Allerdings  kann  ein  jeder  sich  HofTnungen  machen, 
durch  gute  Auffiihrnng  die  Beendigung  der  Strafzeit  zu  erreichen, 
aber  die  Erfahrung  wird  leicht  den  beladenen,  schwachen  Charak- 
teren  zeigen  kdnnen,  daO  diese  Bcdingung  schwerer  ist,  ais  dafl  sie 
sie  erfiillen  kónnten,  und  nicht  selten  wird  der  Gelangenc  mehr 
oder  minder  grofie  Yeranlassung  haben,  sich  durch  die  getroffene 
Entscheidung  vergewaltigt  zu  fUhlen,  so  gewissenhaft  sie  audi  sein 
mag.  Es  hat  deshalb  seine  Bedeutung  und  Berechtigung,  dafi  man 
immer  einen  Zeitpunkt,  wenn  auch  in  weiter  Ferne,  seben  kann,  wo 
die  Entlassung  sicher  ist. 

Was  die  Behandlung  anbelangt,  so  werden,  wie  schon  crwahnt, 
die  Hoffnungslosen,  die  sich,  nach  alleui  zu  schlielien,  doch 
nicht  beeinflussen  lassen,  von  Anfang  an  in  gemeinsamen  Anstalten 
unterzubringen  sein,  dereń  Zweck  es  in  erster  Unie  ist,  Yerbrechen 
zu  Terhindem,  und  aus  der  Arbeitskraft  des  Gefangenen  den  grdfit- 
mdglichen  Nutzen  zu  ziehen,  ohne  ihm  unnótige  Obel  aufzuerlegen, 

In  Frillen,  wo  der  Charakter  des  Gefangenen  zu  Zwcifeln  Anlafi 
gibt,  wird  es  sich  jedenfalls  empfchlen,  ihn  von  Anfang  an  einige 
Zeit  in  einer  Zelle  unterzul)ringen,  um  ihn  naher  zu  beobachten. 
Andere  zu  unbesummter  Strafzeit  Yerurteiite,  die  sich  nicht  von 
Yomherein  ais  hofihungslos  zeigen,  werden  dagegen  die  Stnfe  auf 
die  gewdhniiche  Weise  zu  verb(iflen  haben,  bis  das  bestimmte 
Mindestmafi  abgelaufen  ist. 

sind  sich  ungerabr  allc  einig.  Die  erste  deiitsche  Landesvcr^atumlung  der 
intern,  kriin.  Yerein.  bescblofi  so  einstimmig,  dafi  eine  defartige  Entlassung 
nach  fiinf  Jahren  móglich  sein  solle.  Dagegen  ist,  soyiel  wie  wir  wissen,  der 
Vor<;chlag  L-iner  absoluten  seitlichen  Begrentung  anderswo  nur  im  scbweiserischen 
Entwurf  gemacht. 

13* 
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Zeigt  es  sit  h,  dali  man  sic  aucli  fernerhin  am  besten  in  Ge- 
wahrsam  behalt,  so  werden  sie  am  zweckmafiigsten  in  dieselbe 
Anstalt  Uberzufiihren  sein,  wie  diejenigen,  die  von  vornherein  ais 
unverbesserlich  angesehen  worden  sind.  Im  (ibrigen  wiid  auch  hier 
der  Obergang  znr  Freiheit  mdglichst  durch  Zwischenstadien  und 
namentlich  durch  bedingte  Entiassung  zu  venmtteln  sein. 

Wie  man  sieht,  sind  hier  eine  Reihe  von  wichtigen  Entschei- 
dungen  zu  treffen,  die  das  Urteil  dem  Strafvollzug  iiberla(5t.  Es  ist 
deshalb  auch  eine  wichtigc  Frage,  wic  diese  zu  treffen  sind,  und 
von  welcher  óffentlichen  Behórde.  Ohne  hier  auf  Einzelheiten  ein- 
zugehen,  woUen  wir  nur  sagen,  daft  wir  es  f&r  am  sweckmkfiigsten 
halten,  wenn  die  Entscbeidung  in  die  Hand  eines  KoUegiums  gelegt 
wird,  das  aus  Gefangnismannem  und  Richtem  sowie  Yertrctern  der 
Anklagebehórde  besteht.  Ein  besonderer  formeller  Prozefi  wird  vor 
diesem  Kollegium  nicht  stattzufinden  haben,  indessen  dtirfte  das 
Gesetz  fiir  Formalien  zu  sorgen  haben^  die  eine  gehorige  Aufkl^ung 
der  Fragen  sichern. ') 

Man  wird  vielleicht  gegen  diese  Regelung  einwenden,  dalł 
sie  ttngerecht  gegen  den  Yerbrecher  ist,  indem  ibm  ein  Obel  zuge- 
fligt  wird,  das  zu  seiner  Strafscbuld  aufler  Yerhaltnis  atebt.  Indem 
diese  ja  grade  nach  dem  Entwurf  ihren  Ausdruck  in  dem  vom 
Gericht  festgesetzten  Mindcstmafi  findcn  wird,  wird  so  alles,  Was 
dariiber  hinaiisgcht,  zu  eincm  ethisch  unberechtigten  Pius, 

Hierauf  ist  indessen  zu  antworten,  dafi  die  Gesellschaft  doch 
fUr  berechtigt  angesehen  werden  umii,  aucii  zu  praventiven  Zwecken 
Freiheitseinschrtokungen  vorzunehmen  und  insoweit  Mafiregeln  zu 
Terh&ngen,  die  stets  ais  t)bel  empfunden  werden  dttrften.  Unsere 
Gesetzgebung  enthalt  bekanntlich,  wie  die  meisten  anderen,  diese 
Mafiregel  gegeniiber  Geisteskranken.  In  Wirklichkeit  wird  man  oh 
mit  grófierer  Sicherheit  roraussagen  konnen,  dnfi  Personen,  welche, 
ohne  zu  diesen  gerechnet  werden  zu  konnen,  cmporcnde  Misselaten 
veriibt  haben,  eher  bei  gegebener  Gelegenheit  sich  solcher  wie- 
dci  schuldig  machen  werden,  ais  dafi  ein  Geisteskranker  mit  ge- 
UlhrlichenNeigungen  in  Wirklichkeit  auch  ein  Ungliick  verursachen  wird. 
Es  erscheint  daher  wenig  gerechtfertigt,  dafi  dieser  Umstand,  zudem 
ihm  scinc  Handlungen  im  vollen  Mafie  zugerechnet  werden  kdnńen^ 
ein  Grund  sein  soli,  gelinder  gegen  ihn  aufzutreten  ais  gegen  den 
Geisteskranken.  Man  muli  sich  jedenfalls  vor  Belrelung  des  gefidir- 
lichen  Weges  hiitcn,  gegeniiber  zurcchnungsfahigcn  Indiyiduen  die 
bioiie  Ottenbarung  gefahriiclier  verbrecherischer  Nei^ungen,  die  noch 
zu  nicfats  gefUhrt  haben,  ais  hinreichenden  Grund  zu  pr&voAtivem 


1)  Vg^1.  V.  Liszt:  ZeiUchr.  f.  ges.  Strafrcchtw.  iX,  S.  493,  Stoofi  (I.  schweiz. 
lAiidesgruppe,  S.  28).  v.  Hamel  (Mitteiluogen  der  intern,  ktim.  Yeretn.  III, 
S.  304)  ist  dagegen  dafttr,  dafl  auch  bier  eine  vOllig  richterllche  Entscbeidung 
xtt  fflllen  ist. 
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Eiiischreiten  anzusehen.  Insoweit  kann  behauptet  werden,  dafi 
unser  geltendes  Gesetz,  das  bei  blofien  Drohungen,  dereń  Umsetzung 
in  die  Tat  niemals  versucht  worden  ist,  lebenslangHche  Einsfienrung 

2ulaOt,  bedenklich  weit  gegangen  ist.  Ganz  gewifi  erweitert  der 
Entwurf  in  hohem  Grade  das  Gel)ict  der  Pravention,  aber  dadurch, 
dali  er  sie  auf  Fnllc  anwendbar  niacht,  wo  sie  viel  nichr  am  Platze 
ist,  ais  nach  den  zurzeit  geltenrlen  Bestimmun^en,  und  gleichzeitig 
gestaltet  er  ihre  Uurcbfułirung  weit  milder,  indem  er  sic  zeitlich 
begrenzt  und  stets  die  Móglichkeit  einer  Entlassung  zulafit,  sobald 
angenommen  werden  kann,  dafi  eine  solche  ohne  Gefahr  erfolgen  kann. 

Dcmgegcniibcr  wird  man  yielleicht  geltend  tnachen,  dafi  die 
fortgcsetzte  Freiheitsberaubung,  die  so  einen  praventiven  und  keinen 
Strafzwcck  verfolgt,  auch  nicht  ais  Strafe  bezeichnet  werden  dtirfe. 
Scibstyerstandiich  stiinde  nichts  einer  Regelung  im  Wege,  nach  der 
die  Gcrichte  nicbt  bioli  nach  allgemeinen  Grundsatzen  Strafen  ver- 
faSlngen,  sondem  zugldch  auch  die  Verwaltungsbeh5rden  ermachtigen 
wQrden,  nach  dereń  Yerbiifiung  den  Yerurteilten  im  Gefóngnis  in 
Yerwabrung  zu  behalten,  eine  Yerwahrung,  welche  ebensowenig  wie 
der  Arrest,  dessen  Zweck  es  ist,  den  StrafvolIzug  zu  sichern,  im 
Gesetz  ais  Strafe  zu  bezcichnen  ware.  Eine  derartige  Regelung  ist 
auch  schon  an  manclien  Orten  bekannt,  so  in  Deutschland,  wo 
Mtifiiggiinger,  Landstreicher  und  Prostituierte  nach  YerbiiOung  der 
Strafe  in  Gemafiheit  einer  im  Urteil  gcgcbencn  Ermachtigung  fiir 
eine  Zeitdauer  bis  zu  zwei  Jahren  in  einer  Zwangsarbeitsanstalt 
untergebracht  werden  kdnnen.  In  der  Tat  wird  auch  daran  gedacht, 
diese  Regelung  ftir  die  hier  behandelten  Falle  einzufiihren.  vSo  be- 
jahte  die  erste  deutsche  Lnndesrersammlung  der  intern,  krim.  Vcrein. 
die  Frage,  ob  das  Gesetz  dafiir  zu  sorgen  hatte,  dal5  die  vom 
Richter  ftir  unverbesserlłch  erklarten  Yerbrccher  standig  in  einem 
Arbeits-  oder  Irrenhaus  untergebracht  werden  konnten/) 

Indessen  kann  auf  der  anderen  Seite  keineswegs  zugegeben 
werden,  dafi  es  unrichtig  ist,  die  ganze  Freiheitsberaubung  ais  Strafe 
zu  bezeichnen.  Man  kann  doch  nicht  in  Abrede  stellen,  dafi  eine 
Strafe  mehr  oder  minder  pr&ventive  Zwecke  verfolgen  kann;  und 
selhst  wenn  dieses  im  gegebenen  Fali  das  einzi":  Entscheidende  ist, 
kann  man  niclits  Wesentliches  dagegen  einwenden,  dafi  man  vor 
aiiem  von  einer  Strafe  redet,  solange  das,  was  in  Wirklichkeit  ge- 


1)  S.  auch  Prof.  roed.  Ballets  Bericht  im  Bulletin  dc  la  Conamission 
Pćnetentiaire  Intern.  6idme  liyraison  1895,  S.  lóifT.,  wo  bezUglicb  des  sog. 
fon  morał  gesagt  wird,  dafi  er  im  allgemeinen  nicbt  fUr  unzurechnungsfahig 
an7.usehcn  ist,  dafi  er  dcshalb  schlccht  in  cinc  Irrcnnnstalt,  nber  auch  nicht  in 
ein  ^'ewohnhches  Gefangnis  paiit,  sonderu  am  besten  in  besonderen  Anstalten 
mitergebracht  wird,  wo  Arbeitspfltclit  and  strenge  DiszipHn  heirseht,  die  ftber 
doch  von  den  g^cwobnliclien  Slrafan^talten  vcTschieden  sein  mUssen.  Grund- 
'^^t^Ii  b  soli  ilic  Unterbhngung  eine  dauernde  sein,  es  kann  aber  doch  teilweise 
tine  Entlassung  auf  Probe  versucht  werden. 
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schieht^  sich  doch  ais  ein  Cbel  darstellt,  das  infolge  des  Ver- 
brechens  zugefligt  wird. 

Die  Frage  ist  also  zuiiilchst  eine  sołche  der  ZweckmlLfiigkeit, 
und  man  glaubt  unbedingt  cmpfehlen  zu  sollen,  nicht  durcfa  eine 
Sonderung  zwischen  Strafe  und  TrriYention  eine  Zweiteilung  in  der 
Behandlung  heraufzubeschworen,  die  yielleicht  sonst  nicht  nólig 
ware,  und  leicht  zu  Mifihelligkeiten  liihren  konnte. 

Zurlick  bleibt  die  i  rage,  ob  von  dem  hier  den  Gerichten  ge- 
gebenen  Recbt  auch  Gebrauch  gemacht  werden  wird»  oder  ob  zu 
beiUrchten  steht,  dafl  dieselben  Grttnde,  welcbe  jetzt  so  oft  voii  der 
Erkennung  UUigerer  Strafen  abhalten,  auch  hier  sich  geltend  machen 
werden.  Nach  unserer  AufTassung  rechtfertigt  nichts  eine  solche 
Annahme.  Wie  man  sieht,  haben  ja  doch  dic  Gcrichte  die  Frei- 
heit  gchabt,  sich  unter  dem  geltenden  System  nicht  besonders  von 
dem  Eindruck  der  Gefahriichkeit  des  Yerbrechers  beeinflussen  zu 
lassen.  Gerade  die  Bedenken,  die  bisher  hiergegen  geltend  gemacht 
werden  konnten,  beseitigt  der  §  65,  indem  er  gleicbseitig  das  al$ 
ein  gesetdiches  Ziel  aufstellt,  was  frtiher  gesetzlidier  Begrlindungen 
ermangelte.  Wenn  daher  die  Gerichte  —  was  ihnen  niemand 
veriibeln  kann  - —  auch  in  Zukunft  mit  grol3er  Yorsicht  auftretcn 
werden,  so  kann  doch  kaum  bezweifelt  werden,  dafi  sie  ihre  Befug- 
nis  benutzen  werden,  den  Yerurteilten  stets  da  ais  besonders  ge- 
iahrlich  zu  erklaren,  wo  sein  Charakter  unzweifelhaft  ein  solcher  ist. 


Vi.  Kapitel. 

Das  Aufhdren  der  Straf  barkeit. 
Tod  des  Yerurteilten. 

Zu  §§  66  und  71. 

Da  der  Zweck  der  Strafe  ist,  dem  Schuldigen  ein  Leiden  zu- 
zuftifren,  so  folgt  schon  hieraiis,  dafl  nach  dem  Tod  des  Schuldigen 
kein  Anlafi  vorhanden  .sein  wird,  eine  Strafe  zu  vollstrecken  oder 
eine  Strafverfolgung  einzuleiten.  Schon  dic  Natur  der  meisten  Strafen 
fUhrt  zu  demselbra  Ergebnis,  indem  diese  wie  die  Freiheitsstrafen 
imd  die  Aberkennung  óifentlicher  Amter  nach  dem  Tode  des  Be- 
treffenden  nicht  vollstreckt  werden  kónnen.  Die  YoUstieckung  von 
Geldstrafen  nach  dem  Tode  des  Schuldigen  wMre  denkbar,  aber 
da  der  Zweck  dcrselben  nicht  ist,  die  Staatskasse  zu  bereichern,  so 
ist  kein  Grund  hierfiir  vorhanden.  Die  Kommission  glaubt  deshalb 
an  dem  im  §  477  des  Str.-Pr.-Ges.  ausgesprochenen  Grundsatze  fest- 
halten  zu  sollen,  dafl  nicht  vollstreckte  Geldstrafen  mu  dem  i  ode 
des  Yerurteilten  in  Wegfail  kommen. 
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Dic  Kinziclum^  ais  Sicherheitsmafiregcl  bchalt  dagegen  ohne 
Riicksicht  auf  den  Tod  des  Srhuldigcn  ihre  rolle  Bedeutimg  und 
Notw  endigkcit,  und  deshalb  bcslimmcn  die  §§  68  und  71,  daii  dieser 
auf  die  Einziehung  keinen  Einflufi  haben  soli.  Dies  gilt  auch  be- 
ziiglich  der  in  §  36  festgesetzten  Einziehung  des  Gewinnes  einer 
strafbaren  Handlung  oder  einer  Tiltigkeit,  da  dieser  vom  Rechts^ 
standpunkt  aus  eine  Bereicherung  ist,  auf  die  dieErben  des  Schuldigen 
ebensowenig  Anspruch  haben  wie  er. 

Auch  wird  durch  den  Tod  des  Schuldigen  die  Bekanntmachung 
des  Urteils  nicht  rcrhindert,  da  diese  aus  Riicksicht  fiir  den  Ver- 
letztcn  erłblgt,  dcssen  Interesse  hieran  gieicłi  groli  ist,  ob  der 
Schuldige  lebt  oder  tot  ist  (§  71). 

Yerjfthrung. 

Praskrii)tion, 

Abgesehen  von  Kngland,  Ósterreich  und  dcm  Norden  ist  es 
gemeines  curopaisches  Recht,  dafi  sowohl  die  Mćiglichkeit  einer 
Ankiageeihebung  sowie  der  Yollziehung  einer  erkanntcn  Strafe  nach 
Yerlauf  einer  iSngeren  oder  kflrzeren  Reihe  von  Jał>ren  aufhSrt. 
So  veij&hrt  in  Frankreich,  das  in  dieser  Beziehung  zu  den  am 
weitestgehenden  zżihlt,  die  Strafklage  scH)st  fUr  die  allergrdflten 
Yerbrechen  (crimes)  in  lo  Jahren,  fiir  d<^lits  in  3,  fiir  contra ventions 
in  I  Jahr,  wahrend  die  erkannte  Strafe  nicht  mehr  nach  20  bzw.  5 
oder  2  Jahren  rollstreckt  weiden  kann.  Dasselbe  gilt  ungefahr  fiir 
Belgien  und  Genf,  wahrend  m  Holland  die  Zeit  ftir  die  Yerjahrung 
der  gr6fiten  Yerbrechen  in  Ansehung  der  Strafklage  und  des  Straf- 
Tollzugs  18  bzw.  4  Jahre  betragt,  in  Ungam  20  und  25,  in  Deutsch- 
land  30  und  $0,  in  Italien  30  und  30,  in  Zttrich  35  und  35,  in 
St  Gallen  30  und  30,  Bern  20  und  30  und  Solotfaum  35  und  25, 
nach  dem  russischen  Entwnrf  15  und  30,  dem  spanisrhen  30  und 
30,  dem  kroatischen  20  und  25,  dem  schweizerischen  25  und  30. 
In  Finnland  verjahrt  nicht  die  Anklageerhebung  wegen  Yerbrechen, 
die  mit  dem  Tode  oder  mit  lebenslanglicher  Strafe  belegt  werden 
kónnen,  und  ebensowenig  die  YoHstreckung  dieser  Strafen  selbst; 
im  Gbrigen  betragen  die  Fristen  bier  20  und  30  Jahre.  In  Ósterreich 
kennt  man  dagegen  nur  die  Yerjahrung  der  Yerfolgung,  nicht  die 
der  erkannten  Strafe,  und  dieser  Standpunkt  ist  in  dem  letzten 
Entwurf  aufrecht  erhalten, 

Auch  im  Norden  ist  jetzt  die  Yerjahrung  nicht  mehr  wie  in 
den  anglikanischen  Landem  ganzlich  unbekannt,  aber  sie  hat  doch 
nur  eine  verhlLltnism&fiig  sparsame  Anwendung  gefunden.  Sowohl 
in  Norwegen  ais  in  Schweden  und  in  Danemark  kann  die  Strafklage 
Ubediaupt  nur  bei  den  verhaltnismafiig  geringen  Delikten  verjahren, 
wahrend  daflir  aber  auch  die  Yeijttbrung  hier  ziemlich  schnell  eintritt. 
So  kennen  wir  eine  Yerj&hrung  von  2  resp.  5  Jabren  bei  Yerbrechen, 
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die  alternativ  mit  Gefanj^nis  oder  StrafarbeiŁ  im  5.  Grade  bedroht 
sind,  Schweden  desgieichen  eine  zwei-  bzw.  fiinfjahrige  Yerjahrung  bei 
Yerbrechen,  die  mit  Strafarbeit  von  2  Jahren  besŁraft  werden.  In 
Danemark  sind  nur  Delikte,  die  mit  Geldstrafe,  einfachem  GefiUignis 
oder  Rutenzttchdgung  bedroht  sind,  Gegenstand  etner  unbedingten 
2weijahrigen  Yerjahrung;  sonst  kann,  wenn  mehr  ais  10  Jałire  ver- 
flossen  sind,  das  Justizministeriiim  immer  besrhliefien,  von  der  An- 
klageerhebung  Abstand  zu  nchmcn,  Kine  erkannte  Strafe  verjahrt 
in  Danemark  iiberhaupt  nicht,  al)ei  aiu  h  in  diesem  Fali  kann  der 
Jusiizminister  nach  Ablaul  von  10  Jalucn  beschuclkn,  duii  sie  nicht 
Yollstreckt  werden  soU.  In  Schweden  und  seit  1874  auch  in  Nor- 
wegen  ist  dagegen  eine  zehnjSlhrige  PrUskription  bei  kleineren  Delikten 
bekannt  (In  Schweden  bei  Gcldstrafcn,  Gefangnis  und  Strafarbeit 
bis  zu  2  Jahren,  in  Norwegen  nur  bei  (ieldstrafen  und  Gefangnis.) 

Soch  sondcrbarer  wird  indessen  die  Stelkmg  Norwegens  in 
dieser  Sache  durcli  die  grołie  Leichtigkeii,  mit  der  der  T>aur  der 
Yerjahrung  unterbrochen  wird,  ja  selbst  die  erlangte  Yerjahrung 
wieder  in  Wegfall  kommen  kann.  Es  ist  eine  einzigstehende  Hartę, 
wenn  die  Prilskription  einem  Entwichenen  Iiberhaupt  nicht  oder 
nur  innerhalb  sehr  enger  Grenzen  zugute  kommt,  wenn  sie  durch 
den  Beginn  einer  Untersuchung,  die  sich  nicht  gegen  den  Be- 
treftcnden  ais  Beschuldigten  richtet,  unterljrochen  wercien  kann, 
sowie  wenn  die  Yertibung  eines  neuen  Yerbrechens  nicht  l  lnfi  den 
Lauf  der  Yerjahrung  unterbreclien,  sondern  sogar  l)cwirken  kann, 
dali  eine   bereits   eingetrelene  Traskription  wieder   \'crloren  geht. 

Die  Abneigung,  welche  unser  geltendes  Recht  gegenttber  der 
Yerj&hrung  an  den  Tag  legt,  ist  an  sich  leicht  erklarlich.  Dafi  eine 
Person  heute  von  den  schwersten  Strafen  getrofFen  und  morgen  Iiber- 
haupt fiir  kein  Strafiibel  mehr  erreichbar  sein  solle,  ist  eine  Willkiir, 
die  insl)c.>ondere  da,  wo  cs  sich  um  dic  wichtigsten  Rechtsguter 
handelt,  wenig  ansprecliend  ist.  Wenigstens  bei  den  grobsten  Yer- 
brechen  kann  auch  nicht  behauptet  werden,  daii  ihre  Spuren  immer 
durch  die  Zett  verwischt  werden.  Durch  einen  Raubmord  kann 
der  M6rder  eine  Bereicberung  eriangt  haben,  dereń  FrUchte  ihm 
bis  zu  seinem  Todestag  zugute  kommen,  wIŁhrend  die  Familie  des 
Ermordeten  in  eine  Armut  versenkt  sein  kann,  von  der  sie  sich 
nie  mehr  erholt. 

Indessen  scheint  es  doch  klar,  dafi  diese  Betrachtungen  nicht 
ais  ansschlaggebeud  anerkannt  werden  kdnnen.  Namcntlich  was  die 
Yerjalirung  der  Klage  anlangt,  so  kommen  hier  RUcksichten  auf  die 
Gesellschaft  und  auf  unschuldige  Dńtte  in  Betracht,  die  die  Wag- 
schale  zu  ihren  Gunsten  sinken  machen.  Eine  rechtliche  Unter- 
suchung nach  Yielleicht  einem  halben  Jahrhundert  wiirde  selbst  bei 
dem  schwersten  Yerbrechen  eine  Handlung  ohne  Nutzen  sein,  die 
eher  dazii  gceignet  ware,  iiber  Schuldi^e  und  Unschuldige  Sorgcn 
und  Ungilick        bringen.    Der  Justiz  wiirde  damit  eine  aufierst 


Digitized  by  Google 


VL  Kapitel.   Das  Auf  faOren  der  Sti«f  barkeit. 


301 


schwierige  Aufgabe  gestellt,  und  infolge  der  dun  h  den  langen  Zeit- 
ablauf  yergrófiertcn  Oefalir  eines  Fehlgriffs  wiii  fle  die  Rechtssicherheit 
mehr  geschadigt  werden  ais  durch  die  Struffrcihcit  des  Yerbrechens. 
"Wenn  es  sich  darum  handeln  wiirdc,  eiwas  Neues.  Unbekanntes  einzu- 
ftihren,  so  ware  es  begreiflich,  dali  man  sich  zum  mmdesten  bei  den 
schweisten  Yerbrechen  von  seinen  Bedenken  aufhalten  liefi;  aber 
hier  bandelt  es  sich  um  ein  Rechtsinstitut,  das  in  vielen  Lkndem 
und  lange  Zeit  hindurch  bekannt  und  in  groflem  Umfang  in  An- 
wendung  gewesen  ist,  da';  an  immer  mehr  Orten  Eingang  gefunden 
hat   und    niemals  dort,   wo  es  sich   eingebtirgert  hat,  abgeschafft 
worden  ist,  so  dali  es  jetzt  geradezu  ais  ein  kosmopoHtisrhes  Rechts- 
institut aufgefafit  werden  kann.    Auch  bei  uns  hat  sich  kein  Wider- 
wille  gegen  die  FrSskription  in  den  FftUen  gezeigt,  in  denen  sie  bei 
uns  zulassig  ist,  aber  es  ist  docb  klar,  dafi  es  viel  willkttrlicher  ist, 
zu  sagen,  dafi  einfacher  Diebstahl  in  fiinf  Jahren  verjahrt,  schwcrer 
dagegen  niemals,  ais  eine  durchgehende,  an  verschiedene  Zeitfristen 
gebundene  Praskri]>tion  aller  \'erbrechen  einzufUren.    Davon,  die  in 
Danemark  angenomrnetie  Kegehing  einzutiihren,    kann   keine  Rede 
sein.    Wo  eine  Grenze  gezogen  werden   muli,   die  in  jedem  Falie 
willktirlich  ausfallt,  ist  diese  vom  Gesetz  selbst  zu  ziehen  und  ihre 
Festsetzung  im  einzelnen  Fali  nicht  der  Yerwaltung  zu  (iberlassen. 
Angeblich  ruht  das  dftnische  Gesetz  auf  dem  Gedanken,  dafi  man 
auch  das  berucksichtigen  miisse,  was  der  Schuldige  in  seinem  spateren 
Leben  durch  sein  Verhalten  verdient,  aber  es  liegt  auf  der  Hand, 
dafi  es  schwicrig  ist,  sich  auf  dieses  Gchict  einzulassen,  und  dali 
es  nicht  gerecht  ist,  eincn  Irrtum,  der  hier  sehr  leicht  móglich  ist, 
so  verhangnisvoUe  Folgen  nach  sich  zielien  zu  lassen,  Aufierdem 
f&hren  ja  gerade  die  iiber  das  Zusammentrefien  von  Yerbrechen 
aufgestellten  Regeln  dazu,  dafi  die  frUheren  Yerbrechen  geringeren, 
oft  so  gut  wie  gar  keinen  Einflufi  auf  die  Strafe  erhalten,  wenn 
spatere  Yerbrechen  hinzutreten.    Es  erscheint  deshalb  ais  ziemlich 
tiberfliissig,  gerade  in  diesem  Fali  die  Yerfolgung  der  frUheren  Yer- 
brechen anzustreben. 

Weit  schwacher  sind  zweifellos  die  GrUnde,  die  dafiir  sprechen, 
eine  Yeijahrung  erkannter  Strafen  durchzufUhren;  eine  solche  ist 
nicht  blofl  bei  uns,  wie  bereits  erw&hnt,  nur  in  unbedeutenderen 
F&Uen  zugdassen,  sondem  man  ist  auch  in  Ósterreich,  wo  der 
Regierungsentwurf  Regeln  tlber  Yeijahrung  von  Freiheitsstrafen  ent- 
hielt,  im  Reiclisrats-Aussrhufi  zu  dem  aiteren  Recht  zurtickgekehrt, 
das  dieses  Institut  nicht  kennt. 

Indessen  spricht  auch  Prot.  Lamiuasch,  der  im  Prinzip  sehr 
ungUnstig  gegen  diese  Art  der  Verjahrung gestimmt  ist,  sich  fiir 
ihre  Aufhahme  bei  Polizeivergehen  aus,  wie  es  ja  auch  ofienbar 


1)  »Vor8ehlilge  sur  Reviston  dea  Strafgesettentwurfes  €,  Wien,  1S94,  S.  21, 
und  »Da»  Werk  des  Strafgresetzausschusses*,  Wien,  1893,  S.  13. 
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nicht  altein  billig  ist,  sondem  auch  praktischen  Rficksichten  eiit> 

spricht,  dafi  Ge]d-  und  geringere  Freiheitsstrafen  nicht  auf  unendliche 
Zeiten  in  den  Strafregistem  figurieren.  Es  wiirde  deshalb  keine 
Rcde  flavon  sein  konnen,  die  Yerjahrung  in  dem  Umfang,  in  dem 
sic  m  unserem  Reclit  sich  tindet,  aufzugeben.  Unter  tliesen  Um- 
slanden  ist  es  indessen  koni>c<juent,  auch  hier  die  Yerjalirung  auf 
der  ganzen  Linie  zuzulassen.  Wenn  es  sich  aber  auch  hier  nicht 
um  schwierige  Unteisuchungen  bandelt,  in  die  leicbt  Unscbuldige 
yerwickelt  werden  kdnnen,  so  mafi  man  sich  docfa  vor  Augen  halten, 
dafi  es  ein  reiner  Zufall  sein  wird,  wenn  ein  Urteil,  das  jahrelang 
nicht  li.it  Yollstreckt  werden  konnen,  auf  einmnl  vollzogcn  werden 
kann,  daO  ferner  die  Kcchtssicherheit  nichts  Nennenswertes  dadurch 
gewinncn  wirrl,  dafi  der  Schiildigc  durch  die  (jcfahr  einer  Ent- 
deckuiig,  der  er  die  ganze  Zeit  ausgcsctzt  gewcbcn  ist,  sowie  da- 
durcb,  dafi  er  aus  dem  Lande  au  fliehen  und  in  anderen  Wdt- 
teilen  sich  einen  Weg  zu  bahnen  gezwungen  worden  ist,  eine  nicht 
geringe  Strafe  erlitten  haben  wird,  und  dafi  seine  sp&tere  Ergreifung 
und  Abstrafung  auf  das  schmerzlichste  Personen  treffen  wird,  die 
ihr  Srhirksal  spjitcr  in  gutem  Glaiiben  mit  dem  seinigen  verkniipft 
haben.  l'>ei  allen  Yerbrechen,  die  niclit  einer  schreienden  Natur 
sind,  muli  es  anerkannt  werden,  dali  der  Zcicpunkt  kommen  muił, 
wo  die  Strafe  nicht  mehr  ohne  Yerletzung  des  Rechtsbewufitseins 
Yotlsogen  werden  kann.  Auch  hier  trifft  es  vóllig  zu,  dafi  ein 
StrafTreiheitsgrund,  dessen  EinfUhrung  Utst  alle  anderen  LSnder  vdUig 
ungefahrlich  gefunden  haben,  auch  in  unserem  Recht  enthalten  sein 
mulJ;  denn  fur  den  Staat  kann  bei  der  Yerhangung  von  Strafen 
kein  untlcrer  (irund  niali^^eliencl  sein  ais  die  IJediirfnisse  der  mensch- 
lichen  Gesellschaft.  Selbst  die  strengsien  Strafen,  sogar  die  lebens- 
langlichen,  kommen  nach  dem  Recht  so  gut  wie  ailer  fremden  Lander 
nach  einer  gewissen  Zeit  in  WegfalU  Die  anscheinende  Inkonseąuenz, 
die  hierin  liegt,  ist  insofem  auch  mehr  Schein  ais  Wirkltcfakeit,  ais 
regelmafiig  die  Icbensiftngliche  Strafe,  wenn  der  Yerbrecher  sich 
durch  seine  Auffiihrung  ais  hierzu  wiirdig  erweist,  durch  Begnadigung 
nachgelassen  werden  wird.  Durch  §  74  wird  auch  dafUr  gcsorgt, 
dafi  J*ersonen,  die  /u  Hause  oder  im  Auslandc  mit  der  Begehung 
von  Yerbrechen  fortfahren,  die  Yerjahrung  der  Strafvolistreckung 
nicht  sugute  kommen  wird.  Die  Zeitfristen  selbst,  die  bei  der  Yer* 
j&hrung  in  Betracht  kommen  sollen,  mlissen  jedenfalls  wiUktirlicbe 
sein,  und  sie  weichen  auch  in  Wirklichkeit  in  fast  allen  LSndem 
mehr  oder  minder  voneinander  ab.  An  sich  scheint  in  dieser  Be- 
/-iehung  der  s]>anischc  Kntwurf  (425)  insofem  der  vollkommenste  zu 
sein,  iLs  er  in  Ansehunu  der  Yerbrechen,  die  mit  einer  zeitlich  be- 
stimnuen  Strafe  bedroiit  sind,  bestimmt,  dafi  dic  Yerjahrungsfrist 
imnier  3  Jahre  mehr  betriigt  ais  die  liingste  Strafzeit,  auf  die 
erkannt  werden  kann.  Indessen  ist  es  fur  wentger  zwerkmafiag  zu 
erachten,  die  Priiskriptionsfristen  so  wenig  Yeischieden  zu  gestalten. 
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ohne  damuf  Riicksicht  zu  nehmen,  ob  es  sich  um  eine  schwerere 
oder  leichtere  Art  von  Freiheitsstrafe  handelt,  und  hauptsachlich 
aus  diesem  Grunde  wird  es  flir  ani  riclitigsten  pchalten,  sich  dem 
gcmeinen  europaischen  System  anzuschlielien,  das  bcstininUc  Fristen 
in  abnehmender  Reihenfolge  nach  der  abnehmenden  Bedeutung  der 
Yerbrechen  aufstellt*) 

Unser  geltendes  Kecht  macht  bekanntlich  eine  Ausnahme  von 
seinen  gcwóhnlichen  Verjahrungsregeln,  wenn  es  sich  um  Yerbrechen 
handelt,  die  durch  Dnu  kschriften  l)cgangcn  sind  (Kap.  25,  §  10). 
Hier  lafit  sie  in  jedem  Jballe  Yerjahrung  eintreten,  und  dies  sogar 
in  der  kurzeń  Zeit  von  einem  Jahre.  Dies  stimmt  auch  mit  dem 
iiberem,  was  in  den  meisien  anderen  Landem  rechtens  ist,  so  in 
Frankreich,  Belgien,  HoHand,  Ósterrelch,  Deutschland,  nur  mit  dem 
Unterschied,  dafl  diese  grafltenteils  noch  weiter  gegangen  sind  und 
eine  VerjSUirung  von  sechs  oder  sogar  nur  drei  Monaten  aufgestellt 
haben*  Das  ncue  hoUandische  (lesetz  hat  indessen  dieselbe  Frist 
wie  \inser  geltendes  Recht,  und  bei  dieser  sollte  es  auch  sein  Be- 
wendcn  liaben.  Unserer  Ansicht  nach  ware  es  aber  am  richtigsten, 
das  l*rivilegium  der  durch  die  Pressa  begangenen  Yerbrechen  ganz 
fallen  zu  lassen.') 

Die  gewdhniicbe  strafrechtliche  Yeijftbrung  ist  im  fibrigen  durcb- 
aus  nicht  in  der  Erwagung  begriindet,  dafl  der  Staat  Zeit  genug 
gehabt  babe,  Anklage  zu  erheben,  sondem  in  Billigkeitsrttcksichten 
gegenlłber  dem  Yerbrecher,  oder  in  der  RUcksichtnahme  auf  die 
Beweiserbringung.  Die  ietztere  kommt  gerade  bei  Yerbrechen  durch 
Dnickschriften  weniger  in  Betracht  ais  sonst,  und,  was  die  Hilligkeit 
anbelangt,  versteht  es  sich  von  selbst,  daii  eine  gewisse  Form  der 


')  Zur  Yergleichung  wird  bemerkt:  In  Deutschland  verjahrt  die  Straf- 
yerfolguug  in  20,  15,  10,  5  bzw.  3  Jahren  und  bei  Cbertretungen  in  3  Monaten, 
die  Strafe  in  30,  20,  15,  10,  5  bzw.  2  Jahren.  Nach  dem  finnlSiidiBdhai  Gesets 
betragen  die  Ver]ahrimgsfristen  fUr  die  Strafvcrfolgung  20,  to,  5,  2  und  !  Jahr 
und  die  der  Slrafc  30,  20,  10  und  5  Jahre.  Nach  dem  ósterreichischen,  wo, 
wie  bereits  erwahnt,  der  letzte  Entworf  nur  die  Veij&hrttng  der  Strafyerfolgunp 
ker.nt,  20,  15,  10,  5,  2,  1  und  '/j  Jahr  (und  nach  dem  Regicrungsentwurf  fiir 
die  Yollstrcckung  25,  20,  15,  10,  5  und  2  Jabre).  In  Frankreich  10  Jahre  fUr 
die  Yerfolgung  von  crirocs,  3  bei  delits  und  l  bei  contraventions,  20  Jahre  ft)r 
die  YoUstreckung  der  Strafe  bei  crimes,  5  bei  d&lits  and  2  bei  contravcntions. 
Nach  dem  italienisclien  Gesetz  sind  die  Fristen  20,  15,  10,  5,  2  und  ^/.^  Jahr 
fUr  die  Strafverfolgung  und  30,  20,  10,  4  und  i  '/a  Jahre  fUr  die  Strafvollstreckung. 

Der  schweiserische  Entwurf  setzt  fBr  die  Yerjfthrttngf  der  Yerfolgung  voii 
Yerbrechen  25,  20,  15,  12,  8  und  4  Jahre  fest  und  ein  Jahr  ftir  die  VOII  Ubcr- 
tretungen,  fUr  dic  Strafvollstreckung  30,  25,  20,  15,  10  und  5  Jahre. 

»)  S.  auch  Binding:  » Das  deutsche  Strafrecht*.  I,  S.  846:  »Wer  aiso 
mllndlicli  zuro  Hochverrat  auffordert,  gegen  den  verjahrt  die  Anklage  in  zehn 
Jahren,  wer  dies  in  der  frechsteo  Weise  darch  die  Presse  tut,  der  wird  nach 
sechs  Monaten  unangreifbar  l « 

Auch  der  schweicerische  Entwurf  hat  keine  besondere  Regel  liber  die 
Yerjibrung  von  durch  Drucksehriften  begangenen  Yerbrechen. 
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Begebung,  die  zudem  von  eincr  grófteren  Cberlegung  xeugt,  nicht 
den  Anspnich  des  Yerbrechers  auf  Schonung  vergrdfiern  kann.  Ks 

ist  zudem  dnrchaus  nicht  sicher,  dafi  eine  Anklage  immer  innerhalb 
eines  Jnhrcs  erhoben  werden  kann,  wenn  man  den  wirklich  Scbuldigen 

treffen  will. 

Ein  System,  dem  seibst  und  der  Gerechtigkeit  damit  gedient 
ist,  dafi  eine  Petson,  die  nur  ein  unschuldiges  Werkzeug  gewesen 
ist,  bestraft  wird,  wenn  man  die  wirkjicb  Scbuldigen  nicht  haben 
kann,  kann  sich  vielleicht  mit  der  Frist  eines  Jahres  begnttgen,  aber 

dieses  System  sc>]l  liier  nicht  beibehalten  werden.  Wns  dic  Yer- 
brechen  gegen  l'rivate  betrifft,  die  nur  aiif  Antrag  des  Yerletzten 
oder  von  diescm  sclhst  yerfolgt  werden  kónnen,  so  werden  diese, 
wenn  sie  durch  Druckschriften  begangen  sind,  ebenso  auch  sonst 
▼on  der  verhftltnisinlUBig  kurzeń  YeijAhning  Nutcen  deben,  die  von 
der  Kenntnisnahme  des  Yerletzten  vom  Yerbrechen  ab  l^uft,  und, 
wo  diese  Kenntnis  schneller  erworben  wird,  weil  das  Yerbrechen 
durch  eine  Druckschrift  begangen  ist,  wird  also  auch  dieses  Moment 
hierdurch  die  Bedeutung  erlangen,  die  ihm  natUrlicherweise  zukommt. 

Z«  §  68 

Diojenigcn  (Iriinde,  wclche  gegen  eine  StrafverfoIgung  nach 
Ablauf  eincr  besiimnuen  Zeit  sprechen,  treflfen  nicht  zii,  wenn  es 
sich  um  ein  \'crfahren  zur  Einziehung  nach  §§  35  oder  36  oder 
zur  Aberkennung  eines  dffentlichen  Amtes  bandelt.  Was  die  £in- 
ziehung  anbelangt,  so  folgt  aus  den  genannten  Paragraphen,  dafi 
diese  nicht  ais  Strafe  zu  betrachten  ist,  sondem  ais  eine  Sicherheits- 
veranstaltung  oder  ais  eine  Wegnahme  der  durch  verbrecherischc 
Tatigkeit  crworbenen  Bereicherung.  Was  die  Aberkennung  eines 
uftentlichen  AiiUes  anbelangt,  so  ist  es  klar,  dafi  eine  Terson  durch 
eine  Handlung,  die  in  der  /eit  weit  zuriickliegt,  sich  ais  ungeeiguct 
und  unwUrdig  zur  Innehabung  einer  óffentlicben  Stellung  gezeigt 
haben  kann,  wie  auch  die  Autoritftt  und  das  Ansehen,  das  dffent" 
liche  Beamte  haben  mtissen,  darunter  leiden  kann,  dafi  sie  ein  Yer- 
brechen begangen  haben,  auch  wenn  dieses  in  der  Zeit  weit  zu- 
rUckiiegt. 

Zu  §  69. 

Anfang  der  Yerjahrung. 

Bei  der  I  rage,  von  welchem  Zeitpunkt  ab  die  Yerjahrung  der 
Strafyerfolgung  beginnen  soli,  mufi  man  vor  allem  vor  Augen  haben, 
dafi  das  Wesen  der  hier  behandelten  Yerjahrung  ganz  yerschieden 
ist  von  dem  der  gewdhnlichen  zivilrechtlichen  Yerjfthrung.  WlUirend 
das  Prinzip  der  letzteren  darin  besteht,  dafi  das  Recht  erlischt, 
wenn  der  Berechtigte  hinreichend  2^it  und  Gelegenheit  gehabt  hat, 
es  geltend  zu  machen,  hat  die  strafrecbtliche  Yerjiihrung  ihren 
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Grund  in  dem  Einfluli  der  Zeit  auf  die  Strafschuld  des  Ycrbicchers 
und  auf  die  Beweiserbringung,  die  dieselben  bleiben,  raag  die  Móg- 
lidikeit  bestanden  haben  oder  nicht,  den  Strafanspruch  zur  Geltung 
zu  bringen.  Aber  wenn  aucb  dem  Satz:  agere  non  valentt  non 
currit  praescriptio  somit  keine  entscheidendc  Bedeutung  beigemessen 
werden  kann,  so  folgt  daraus  doch  nicht,  dafi  deswegen  nicht 
wenigstens  einige  Rucksicht  auf  diese  Seite  der  Sache  zu  n  eh  men  ware. 

Wie  unser  geltendes  Recht  in  diesem  Punkle  zu  vcrstchen  isl, 
ist  nicht  ganz  klar,  da  es  selbst  nichts  dartiber  ausspricbt;  aber  die 
allgemeine  Lehre  ist  jedenfalls,  dafi  wobl  der  Umstand,  dafi  die  Folgę 
noch  nicht  eingetreten  ist,  die  Handlung  zu  einer  strafbaren  macht, 
den  Beginn  der  Yerjahrung  hindert,  nicht  aber  die  tatsUcMtche  oder 
juristische  Unmdglicbkeit,  die  an  sich  strafbare  Handlung  zu  ver- 
folgen.  So  ist  man  sich  dariiber  einig,  dafi  ł)ei  privatoffentlichen 
Yerbrerhcn  die  gewolinliche  Yerjahrung  lauft,  auch  wenn  der  Yer- 
letzte  nicht  gcklagt  hat.  Ja,  selbst  herm  Ehebruch  wird  angenommen, 
dafi  die  Yerjahrung  von  der  Begehung  des  Yerbrechens  ab  lauft, 
obgieich  der  Staat  hier  im  Falle  der  Scheidung  erst  mit  dieser  ein 
selbstftndiges  Anklagerecbt  erhiUt. 

In  anderen  T.andern  weichen  die  Regelungen  einigermafien  unter- 
einander  ab.  Einzelne,  wie  das  deutsche  Gesetz  (§  67)  und  der 
dsterreichische  Entwurf  (§  66),  stellen  ais  Hauptregel  auf,  dafi  »die 
Yerjahrung  mit  dem  Tag  beginnt,  an  welchem  die  Begehung  der 
strafbaren  Handlung  aufgehórt  hat,  ohne  Rucksicht  aul  den  Zeitpunkt 
des  eingetretenen  Erfolges«.  Nach  dem  Wortlaut  soU  a]so  bel  vor- 
aufgehender  Teilnahme  Straffreiheit  erworben  werden  kdnnen,  ehe 
Uberhaupt  eine  Strafechuld  entstanden  ist;  desgleichen  bei  der  fahr- 
lassigen  Tdtung,  wenn  dieser  Erfolg  erst  nach  langerer  Zeit  eintritt. 
Diese  Auffassung  ist  indessen  in  Deutschland  auch  nicht  allgemein 
anerkannt  worden,  namentlich,  was  die  Teihiahme  betrifft,  wogegcn 
es  ais  eine  stillschweigeiide  Yoraussetzung  angeschen  wird,  dali  ein 
Strafanspruch  entstanden  sein  mufi,  ehe  der  Lauf  der  Yerjahrung  be- 
ginnen  kann.  In  der  Tat  wJ&re  es  auch  bdchst  auffallend,  wenn 
nicht  a]le  Teihiebmer  an  einem  Yerbrechen  in  ein  unmittelbar  nach 
Begehung  des  Yerbrechens  eingeleitetes  Yerfahren  verwickelt  werden 
kdnnten,  einige  von  ihncn  vielmelir  frci  ausgehen  miiCtcn,  weil  ihre 
Teilnahme  am  Yerbrechen  in  diesem  Zeitpunkt  schon  verjahrt  ware, 
Dieses  triftr  um  so  mehr  zu,  ais  fiocli  im  a1lL'emeinen  derjenige,  der 
Sich  einer  dcrurtigen  yoraulgehendea  ieiinałime  schuldig  gemacht 
hat,  selbst  wenn  er  in  den  letzten  Jahren  nichts  Positives  zur 
Fdrderung  des  Yerbrechens  getan  hat,  doch  zum  mindesten  es  unter- 
lassen  haben  wird,  dassdbe  zu  Terhindem,  was  doch  in  Anbetracht 
seines  friiheren  Auftretens  seine  moralische  Yerpflichtung  sein  wtirde. 
Hiemach  scheint  diese  Pef^elung  wenig  zweckmafiig  zu  sein,  und  es 
laflt  sich  nicht  einschen,  dali  irgendwelche  Bedenken  damit  ver- 
knUpft  sein  sollten,  die  Yerjahrung,  wie  dies  auch  die  meisten 


Digitized  by  Google 


206 


f .  TeiL   AUgemeine  Bestimmungeii* 


fremden  (Icsetze  tun,  bci  Yollendeten  Yerbrechen  nicht  vor  der 
Yollendung  anfangen  zu  lassen. 

Der  Entwurf  wendet  diese  Kegel  nicht  bloli  hinsichtlich  des 
Yerhiiltnisses  bei  unvoilendeten  und  YoUendeten  Yerbrechen  an, 
sondem  er  fiUhrt  sie  auch  im  allgemeinen  durch.  Bei  einer  vor- 
satzlichen  Kórperverleteung  ist  so  jedenfalls  das  Yerbrechen  mit  der 
ZufUgung  derselben  vollendet,  tritt  aber  spater  der  Tod  des  Ver- 
letztcn  ais  eine  Folgę  derselben  ein,  so  Iriuft  nach  rlem  Entwurf  die 
Yerjahrung  der  Strafvcrfolgung  wegen  K6iperverletzung  mit  nach- 
gefolgtem  Tode  erst  vom  Eintritte  des  Todes  ab. 

Uic  meisten  Gesetze  enthalten  eine  besondere  Bestimmung  ftir 
den  Fali,  dafl  die  Einleitung  des  Strafverfahiens  von  einer  anderen 
Frage  abh&ngig  ist,  die  erst  in  einer  anderen  Sache  entschieden 
werden  mufi.  Pies  ist  z.  B.  in  Deutschland  der  Fali,  wenn  es  sich 
um  die  Anklagccihebung  wegen  einer  falschen  Anzeige  handelt,  die 
zu  einem  noch  nicht  entschiedenen  Yerfahren  gegen  den  falschłich 
Angezeigten  gefuhrt  bat  Ein  ahnlidies  l'>ei>i)icl  liaben  wir  in  den 
§§31  und  32,  Kap.  21  unseres  Strafgeacues,  w  o  die  Strafverfolgung 
davon  abhSngt^  dafi  die  Ehe  erst  durch  Urteil  geschieden  wird. 
Es  erscheint  indessen  zweckmUfiiger,  die  Einleitung  des  pr&judiziellen 
\'crfahrens  die  Yerjżlhrung  unterbrechen  /u  hisscn,  statt  Uberhaupt 
die  Moglichkeit  einer  Yerjahrung  auszuschliefienp  solange  jenes  nicht 
eingeleitet  und  entschieden  ist. 

Solange  die  rerbrecherische  Taligkeit  forlgeset/-t  wird,  kann 
natUrlich  keinc  \'crjahrung  laufen.  Dies  ist  in  einzelnen  Gesetzen 
ausdriickiich  ausgesprochen,  so  in  dem  ósterreichischen  und  schweize^ 
rischen  Entwurf,  aber  es  gilt  natiirlich  Uberall.  Einer  yerbreche- 
rischen  Tatigkeit  mufi  natttrlich  eine  Unterlassung  gleichgestellt 
werden,  wenn  diese  an  sich  strafbar  ist,  indem  entweder  die  Unter- 
lassung selbst  mit  Strafe  bedroht  ist,  oder  wenn  eine  frtihere  Tatig- 
keit eine  Pflicht  zum  Handeln  hervorgerufen  hat,  z.  B.  wenn  eine 
Person  eine  andere  eingesperrt  hat.  Hierauf  nimnit  der  Entwurf  Bezug 
unter  dem  Aubdruck:  das  strafbare  Yerhalten.  Zweifclhafter  ist  es 
dagegen,  wieweit  man  einem  durch  das  Yerbrechen  geschaffenen 
gesetzwidrigen  Zustand  Bedeutung  beimessen  soU,  selbst  wenn  dieser 
an  sich  nicht  mit  Strafe  bedroht  ist.  Auch  hierUber  enthalt  der 
osterreichische  Entwurf  (§  66)  eine  Bestimmung:  »I.st  durch  die 
strafbare  Handlung  ein  dauernder  gesetzwidriger  Zustand  begriindet 
worden,  so  liiuft  die  Yerjahrung  erst  mit  dessen  Aufhoren.« 

Hieraus  mUfite  folgen,  dali  das  Yerbrechen  der  Digamie  nicht 
verjlUirt,  solange  die  Ehe  fortgesetzt  wird  —  eine  Kegel,  die  fibrigens 
auch  direkt  im  deutschen  Strafgesetz  §  171  ausgesprochen  ist.  Vgl. 
die  ahnliche  Bestimmung  im  schwedischen  Strafgesetz  §  15,  Kap.  5  — , 
die  Yerbrechen  des  Diebstahls  oder  Raubes  nicht,  solange  der  Yer- 
brecIi':T  sich  in  dem  Besitz  der  gesetzwidrig  erlangten  Obiekte  be- 
fande.  Eine  derartige  Regelung  wurde  indessen,  wcnigstens  teiiweise, 
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zu  rigoros  sein.  Dafiir,  dafi  StrafTreiheit  nicht  von  demjenigen  cr- 
worben  werdeii  kann,  der  sich  icchtswidrig  fremdes  Eigentum  an 
geeignet  hat,  in  dessen  Besitz  cs  sich  noch  befindet,  spricht  ver- 
schiedenes.  Es  erscheint  indessen  wenig  konseqiient,  hier  iil)erhaui)t 
die  Fortdauer  der  Strafbarkeit  festzuhalten,  wenn  man  nicht  noch 
weitergehen  und  die  Regel  aufstellen  will,  dafi  der  Yerbrecher  seine 
ganze  Bereicherung  abgeben  mufl,  sei  es,  dafi  dies  durch  ZarUck- 
gabe  der  entwendeten  Sacbe,  so  diese  noch  vorhanden  ist,  ge- 
schieht,  sci  es  in  Form  eines  Ersatzes.  Dies  hat  auch  der  dster- 
reichische  Entwurf  bei  den  grófieren  Yerbrechcn  petan,  indem  der 
letzte  Absatz  des  §  66  lautet:  »Bei  Yerbrechen  tritt  die  Yeijahrung 
nur  unter  der  liedingung  ein,  dali  der  Srhnldige  keinen  Yermogens- 
Yorteil  bchalt,  den  er  durch  die  yeriibte  Handlung  erlangt  hat«.') 

Dies  ist  aber  ungefahr  gleichbedeutend  damit,  auf  dem  Gebiete 
der  grOfieren  Yermogensrechtlichen  Yerbrechen  jegliche  Yerjahrung 
auszuschlieBen.  Da  indessen  die  Yerjahrung  ein  Rechtsinstitut  ist, 
das  zum  mindesten  ebensosehr  zum  Schutze  Unschuldiger  wie  zum 
Yorteil  der  Schuldigen  ist,  so  ware  eine  derartige  Begrenzung  auCerst 
bedenklich.  Wie  auch  in  den  ósterreichischen  Motiven  heryor- 
gehoben  ist,  kann  man  nnmer  zu  dem  Angekhigten  sagen,  dali  es 
seine  eigene  Schuld  ist,  wenn  Anklage  gegen  ihn  erhoben  werden 
kann,  unter  der  Yoraussetzung,  dafi  er  schuldig  ist.  Bevor  aber 
das  Endurteil  ergangen  ist,  mufi  man  auch  die  M6glichkeit  seiner 
Unschuld  ins  Auge  fassen,  und  der  Unschuldige  hat  doch  keine 
Yeranlassung  gehabt,  sich  die  Wohltat  der  Yerjahrung  durch  Yerzicht 
auf  eine  Bereicherung  zu  sichern,  die  er  niemals  erlangt  hat.  Nach 
unserem  geltenden  Recht  verjahren  a])er  jetzt  gerade  die  Yerlnechen, 
auf  welche  diese  Iłetrachtungen  immer  passen  werden,  und  zwar  in 
einer  sehr  kurzeń  Zeit,  ohne  dafi  man,  soweit  uns  bekannt  ist,  je- 
mals  daran  Anstofi  genommen  hat,  dafi  diese  Seite  der  Sache  nicht 
berttcksichtigt  wird;  deshalb  dtirfte  es  fiir  iiberflflssig  crachtet  werden, 
in  dieser  "Richtung  durchgreifende  Yeranderungen  in  den  (irund- 
satzen  der  Yerjjlhrnng  vorzunehmen.  §  68  des  Entwurfs  schiitzt 
auiierdcm  gegen  die  unHebsamsten  Ergebnisse  der  Yerjahiung,  indem 
dieser  Paragraph  neben  dem  Ersatzanspruch,  der  immer  besteht,  die 
Móglichkeit  einer  Einleitung  eines  Yerfahrens  zur  Einziehung  der 
durch  die  verbrecherische  Tatigkeit  erlangten'  Bereicherung  gibt. 

Indessen  diirften,  wie  auch  in  Holland  geschehen,  in  den 
flagrantesten  Fallen  einige  Ausnahmen  zu  machen  sein. 

Das  hollandische  Gesetz  (Art.  71)  schreibt  so  vor,  dafi  bei 
gesetzwidriger  Freiheitsberaubung  die  Yerjahrung  erst  von  dem  Zeit- 
punkte  ab  lauft,  wo  der  Yerietzte  die  Freibeit  wiader  erlangt  hat 


1)  Obwalden,  §  39  gebt  noch  weiter:  »Die  Yerjahrung  kommt  nur  dem- 
jenigen zustatten,  der  keinen  Yorteil  mehr  in  Hftnden  und  auch,  insoweit  es  die 
Natar  desselben  aagibt»  Wiedererstattung  geleistet  hat*. 
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odcr  gcstorben  ist.  Dies  ergibt  sich  zum  Teil  schon  aus  der  Haupt- 
regel,  nśŁmlich  insoweit  der  Schuldige  ihn  fortdauernd  in  seiner 
Gewalt  behalt^  aber  nicbt,  wenn  er  ihn  z.  B.  ais  Sklaven  ins  Aus- 
)and  Terkauft  hat;  ebenso  wie  es  auch  der  Fali  sein  kann,  dafi  die 

strengere  fUr  das  ursprtingliche,  von  qualifizierten  UmstiUiden  be- 

gleitete  Yerbrechen  angedrohtc  Strafe  verjahrt  sein  kann,  und  nur 
die  Strafe,  die  daraiif  gesetzt  ist,  das  Opfer  in  seiner  Gewalt  zu 
behalten,  anwendhar  bleibt.  In  dieser  Krwiigung  hat  der  Entwurf 
eine  ahnliche  Kegel  wie  die  des  liollantlischen  Gesetzes  (§  O9,  Abs.  3) 
aufnehmen  zu  sollen  geglaubt. 

Das  hoU&ndische  Gesetz  schreibt  auch  bei  Falschmtinzerei  und 
dgl.  vor,  dafi  die  Yerjahrung  ctst  mit  dem  Augenblick  bcginnt,  wo 
die  Benutzung  des  Gelalschten  versucht  wird.  Da  indessen  in  diesem 
Fali  die  Yerwendung  selbst  nach  unserem  Gesetz,  dessen  wesentliche 
Aufrechterhaltung  in  diesem  Punkt  vorgeschlagen  wird,  ein  mit 
schwerer  Strafe  bedrołites  Yerbrechen  ist,  so  kann  kein  Bedtirfnis 
fiir  eine  derartige  Bestimmung  anerkannt  werden. 

Der  letzte  Absatz  des  Paragraphen  ist  eine  Wiedergabe  des 
§311  des  Schii&hrtsgesetzes  tn  einer  etwas  ge&nderten  Form. 

Zu  §  70. 

Die  Unterbrechung  der  Yerjahrung. 

Wir  kommen  jetzt  zu  der  Frage,  ob  und  wie  die  Yeijilbrung 

der  Strafyerfoigung  iinterbrochen  werden  soli.  Nach  unserem  Recht 
kann  dies  jetzt  aut  zwei  wesentlich  verschiedene  Arten  geschehen, 
namlich  durch  die  Einleitung  einer  strafrechtlichen  Yerfolgung  und 
—  jedoch  nur  bei  der  fUnfjahrigen  Yerjahrung  —  durch  die  Be- 
gehung  neuer  Yerbrechen.  Mit  diesem  letzten  Unterbrechungsgrund 
steht  unser  Gesetz  so  ziemlich  allein;*)  nicht  einmal  in  Schweden, 
wo  diese  Frage  ungef^r  wie  bei  uns  geregelt  ist,  findet  sich  etwas 
Kntsprechcndes.  Ais  entscheidenden  Grund  gegen  dieselbe  kann 
jedenfalls  auch  angefiihrt  werden,  dali  sie  den  wesentlichsten  Grund 
der  Yerjidirunij  auOer  acht  lafit,  namlich  die  Rucksicht  auf  die 
Beweisfragcu.  in  einem  sogar  auliallenden  Grad  junzwecknuiliig  wird 
die  Regel,  wenn  es,  wie  dies  bei  uns  angenommen  wird,  gentigt, 
dafi  eine  (unbegrttndete)  Untersuchung  wegen  eines  spUter  begangenen 
Yerbrechens  eingeleitet  wird,  um  auch  das  frtthere  darunter  einbe- 
ziehen  zu  kónnen,  wenn  auch  der  Angeklagte  wegen  des  Yerbrechens, 
bezUglich  dessen  die  Yerjahrung  lauft,  nicht  verurteilt  werden  kann, 
wenn  er  von  dem  anderen  freigesprochen  wird. 


')  S.  doch  den  spanischen  Entwurf,  Art.  132,  das  iJstcrreichische  Gesetz, 
§  229,  die  Gcscizc  von  Thurgaii  c7  Gr:iubUnden,  §  58»,  St.  Gallen,  §45'» 
Luzem,  §  67,  Obwalden,  §  39,  Hoiuia,  §  105. 
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Muii  so  dieser  Unterbrechungsgrund  verworfen  werden,  so  kann 
selbstrerstindlich  noch  weniger  die  Rede  davon  sein,  wie  dies  unser 
Recht  tut,  eine  bereits  vo]lendete  Yerjahning  auf  Grund  neuer 

Verbrechen  wieder  aufheben  zu  lassen. 

Dartiber,  daD  der  Lauf  der  Yerjahrung  durch  Einleitung  einer 
Untersuchung  iinterbrochen  wird,  sind  sich  indessen  alle  im  Prinzip 
einig,  wenn  sie  auch  in  der  Durchftihrung  we.sentlich  voneinander 
abweichen.  Was  zunachst  die  Bedeutung  der  Unterbrcchung  selbst  an- 
belangt^  so  herrscht  hier  ziemliche  Uneinigkeit.  Findet  namlich  die 
Untersuchung  ihr  Ende  obne  ein  Urteil,  so  gibt  es  zwei  Móglich- 
keiten:  Man  kann  entweder  von  dem  Augenblick  der  Unterbrechung 
ab  eine  neue  Yerjilhrurig  laufcn  lassen,  so  dafi  Straffreiheit  erst  cin- 
tritt,  wenn  von  diesem  Zeitj>unkt  ab  gerechnct  so  lange  Zeit  ver- 
laufen  ist,  ais  urspriinglich  \on  der  Yollendiing  des  Verbrechens  ab 
hatte  ablaiifen  miissen.  Oder  man  kann  dic  friiher  begonnene,  aber 
durch  die  Untersuchung  unterbrochene  Yerjahrung  ihrcn  Laui  tort- 
setzen  lassen,  so  dafl  die  Yeij&hrung  durch  Zusammenrechnung  des 
Zeitraumes  vor  und  nach  der  Untersuchung  Tollendet  werden  kann. 
Die  erstere  Regehing  ist  die  gewfihnliche.  Die  letztere  ist  swar  an 
vielen  Orten  verteidigt  und  vorgeschIagen  worden,  obne  indessen  in 
der  Gesetzgebung  viel  festen  Fufi  gcfafit  zu  haben.  S.  jedoch  Art.  93 
des  italienischen  Gesetzes.  Nichtsdestoweniger  scheint  es  klar  zu 
sein,  dali  sie  die  einzig  konsequente  ist,  die  sich  auch  mit  dem 
wesentlichsten  Grund  der  Yerjahrung,  der  Rucksichtnahme  auf  den 
Einflufi  der  Zeit  auf  die  Beweisfrage,  in  Ubereinstimmung  be< 
findet. 

In  einzelnen  Landem  ist  die  hier  behandelte  Frage  auf  eine 

von  der  gewohnlichen  ganz  abweichende  Weise  angefafit  worden, 
indem  namlich  eine  gewisse  Zeit  nach  Anfang  der  Untersuchung 
festgesetzt  ist  binnen  dereń  das  Urteil  erlassen  sein  muli,  sri  d;il3  also 
auch  ein^  Yerjahrung  wahrend  der  anstehenden  Untersuciiung  statt- 
findet.  Dies  ist  so  der  Fali  nach  dem  spanischen  Entwurf,')  der 
auf  der  anderen  Seite  keine  besonderen  Bestimmungen  fiber  die 
Vcijfihrung  im  Falle  der  Abbrechung  der  Untersuchung  enthalt, 
sowie  teilweise  im  italienischen  Gesetz,  das  indessen,  wie  bereits 
erwahnt,  die  Bestimmung  daneben  enthfilt,  dal3  in  Fallen  einer 
Abbrechung  der  Untersuchung  die  alte  Yerjahrung  ihren  Lauf  fort- 
setzt.  §  45  des  schweizerischen  Entwurfs  bestimmt,  dali  unter  allen 
Umst&nden  das  Yerbrechen  veijahrt  ist,  wenn  ein  Zeitrauro,  der 
noch  ein  halbmal  l&nger  ist  ais  die  gewdlinliche  Veij&hrungsfrist,  ab- 
geUufen  ist. 


^  Art.  IS7:  »Siii  erobargOt  empezari  &  eorrer  de  nueTo  si,  desde  el  dia 

marcado  en  d  parrafo  anterior,  trascurrieren  cinco  afios  sin  dictarse  sentencia, 
en  los  delitos  castigados  eon  pena  de  miicrte  ó  perpetua,  tres  anos  respecto  a 
los  delitos  castigados  eon  cualcjuier  otra  peoa,  y  seis  meses  respecto  u  las  faltas.« 

Motive  z.  £ntw.  c.  norw.  Stra%b.  I  ą 
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Eine  derartige  Regel  wird  indessen,  wenn  die  Frist  lang  ist, 
kaum  eine  praktische  Bedeutung  erlangen,  wenn  nicht  auf  Seite  der 
verfolgenden  Behdrde  eine  besonden  grofie  Langsamkett  an  den  Tag 
gelegt  worden  ist,  wogegen  es  aber  passendere  Mittd  gibt  ais  das, 

den  Verbrecher  straffrci  zu  lassen.  Auf  der  anderen  Seitc  erscheint 
es  wenig  zweckmafiig,  die  Frist  so  kur/  zu  ł)emcsscn,  dali  bisweilen 
wirklich  die  Zeit  fehlt,  die  Sache  zu  Ende  zu  fiihrcn,  wenn  man 
auch  zugeben  kann,  dali  eine  Untersuchung,  die  sich  iiber  Jahre 
hinaus  erstreckt,  obgleich  der  Gegenstaiid  Yerh&ltnism&fiig  unbedeutend 
ist,  das  Leiden  bedeukend  vergr6fiem  kann.  Der  Unschuldige  mufi 
indessen  wunschen,  dafi  das  einmal  eingeleitete  Yerfahren  anders 
endet,  ais  durch  Einstellung  wegen  Yeij&hrung,  und  der  Schuldige 
mufi  sich  in  sein  Schicksal  fUgen. 

Wenn  man  auf  der  einen  Seite  nur  der  Kinleitung  einer  Unter- 
suchung  oder  einer  Yerfolgung  die  Wirkung  beilegt,  den  Lauf  einer 
Yerjahrung  zeitweilig  zu  iiemmen,  kann  man  auf  der  anderen  Seite 
es  weniger  streng  nehmen  bezttglich  der  Frage,  welchen  Unter- 
suchungs-  und  Yerfolgungsbandlungen  Bedeutung  beizulegen  ist. 
Unter  allen  Umstilnden  mufi  aber  verlangt  werden,  dafi  die  Hand- 
lung  sich  ais  gegen  den  Betreffenden  ais  Yerdrichtigen  gerichtet  zu 
erkenncn  gibt,  mit  anderen  Worten,  dali  er  ais  Keschuldigter  vor- 
trilt.  Dagegen  wird  es  fiir  unnotig  erachtet,  dali  sie  auch  erwiesener- 
maQen  zu  seiner  Kenutnis  gelangt  ist.  Auch  ein  Haftbefehl  oder 
eine  Ladung  gem&fi  §  154  des  Strafprozefigesetzes  kann  hier  die 
Wirkung  austtben;  mufi  aber  die  Yerfolgung  eingestellt  oder  auf 
unbestimmte  Zeit  ausgesetzt  werden,  weil  der  Beschuldigte  nicht  auf- 
gefunden  werden  kann,  und  sie  in  seiner  Abwesenheit  sich  nicht 
weiterftihren  lafit,  so  rollendet  sich  also  die  Yerjahrung,  wenn  die 
vor  und  nach  der  Untersuchung  abgelaufenen  Zeitraume  zusammen 
die  festgesetzte  Yerjahrungsfrist  ausmachen. ') 


1)  Die  Regeln  der  Getetse  und  GetetsentwUrfe  darllber,  welche  Schritte 

liier  yerlangt  werden,  weisen  keinc  grofie  Cbereinstimmung  auf,  und  sie  leidea 
aufierdem  teilweise  an  einer  Unklarhcit,  die  bewirkt  h;it,  dafl  sic  in  der  prak- 
tUcben  Rechtsanwendung  noch  weiter  auseinandergeUen.  Das  deutsche  Gesetz 
(§68)  sagt:  »Jede  Handlung  des  Richters,  welchc  wegen  der  begangenen  Tat 
gegen  den  Tatcr  gerichtet  ist,  unterbricht  die  YerjSlhrung.  «  Das  diinische  Geset* 
C§  Yerlangt  »  Anklageerbebungc  Das  schwcdiscbe  lautet:  »Die  Anklage  wird 
ais  erboben  angesehen,  wenn  die  Ladung  zur  verantwortitchen  Yemehmung 
dcmjcnicyen,  der  angcklagt  werden  soli,  in  gesetzmafiiger  Weise  bekannt  gegeben 
ist  oder  er  wegen  dei  Tat  vcrhaftet  worden  ist. «  Da^;  unp^ari^che  Gesetz  (§  io8): 
»Die  YerjUbrung  wird  durch  BcschlUsse  und  Yertugungen  des  Gerichts  unter- 
brocben,  welche  we^en  des  begangenen  Yerbrecbens  oder  Yergehens  gegen 
einen  Tiiter  oder  eincn  I  cilnehmer  gerichtet  sind. «  Das  hnIUndischc  (§  72): 
»Eine  jcde  Yerfolgungshandlung  unterbricht  die  Yerjahrung,  weun  sie  dem 
Yerfolgten  bekannt  ist,  oder  ihm  auf  die  von  dem  Gesets  fSr  gerichtliche 
Schritte  yorgeschriebenc  Art  bekannt  gegeben  wird.«  italienische  Yerlangt 

Haftbefehl  oder  Beschuldigungen  oder  eine  andere,  lem  Heschuldif^ten  auf 
gesetcUche  Weise  bekannt  gcraachte,  von  einem  Gencht  gctrońene  Małiregel, 


Digitized  by  Google 


VI.  Kapitel.    Das  AufhOren  der  Strafbarkeiu 


211 


Unser  Gesetz  stellt  daflir,  dafi  die  Veij&hrung  nach  Hemmung 
der  Untetsucbung  von  neuem  beginnen  kann,  die  Bedingung  auf^ 
dafi  der  Schuldige  nicht  durch  eine  unerlaubte  Handlung  hierzu  bei- 
getragen  hat,  jedoch  mit  der  Mafigabe,  daI5  eine  zehnjahrige  Ver- 

jahrung  an  die  Stelle  der  zweijahrigen  tritt,  sofern  diese  Handlung 
sich  nur  ais  ein  Entwcichen  darslellt,  oder  er  sich  nicht  bat  finden 
lassen  wollen.  Eine  derartige  Rigorositat  ist  anderswo  unbekannt, 
und  sie  kann  auch  nicht  verteidigt  werden,  wenn  man  daran  fest- 
halt,  dafi  der  haupts&chlichste  Grand  ftlr  die  Yeijftbrung  die  Httck. 
sichtnahme  auf  die  Erbringung  der  Beweise  ist. 

Zu  §  72. 

Verj&hrung  der  erkannten  Strafe. 

€'ber  den  ersten  Absatz  des  Paragraphen  ist  bereits  gehandelt. 
Es  ist  nur  zu  bemerken,  dafi  es  nur  die  im  Paragraph  genannten 
Strafen,  Gef&ngnis,  Haft  und  Geldstrafen  sind,  dereń  Yollstreckung 
der  Yeijftbrung  unterliegt.  Die  Yerj&hrung  hat  so  keinen  Einflufi 
auf  die  Einziehung  oder  Aberkennung  Offentlicher  Rechte.  Was  die 
Einziehung  anbelangt,  so  liilit  zwar  unser  gcltcndes  Recht  eine  aiis- 
gesprochene  vStrafe  der  Konfiszierung  ebentalls  veriahren,  aber  dies 
scheint  weniger  richtig  zu  sein,  wcnn  maii  bedenkt,  dafi  die  Konfis- 
zierung  selten  eine  ganz  reine  Strafe  ist,  sondern  vielinehr  daneben 
rioch  andere  Zwecke  yerfolgt,  namlich  dem  Yerletzten  Ersatz  zu 
YerschafTen,  gefahrliche  Gegenstande  zu  beseitigen  und  dem  Yer- 
brecher  die  gewonnenen  Yorteile  wieder  abzunehmen. 

Zu  Abs.  2  wird  bemerkt,  dafi  kein  Grund  vorhanden  zu  sein 
scheint,  die  Yerjahrung  lanfen  zu  lassen,  wenn  die  Yoilstrerkung 
der  erkannten  Strafe  wegen  Yerbuiiung  einer  anderen  FreiliciLsstrafe 
im  In-  oder  Auslande  nicht  vor  sich  gehen  kann.    Eine  derartige 

es  U&t  aber  die  Unterbrechung  gegenuber  einem  reilnehmer  gegeottber  allen 

eintrcten  ('Art.  ()3  )  Das  rUrichsche  Gesetz  (§  55)  stimmt  am  nSchsten  mit  dem 
dcutscUen  Uberein.  Der  Ssterreichische  Eotwurf  (§  67)  sagt:  »Jeder  nach  den 
StrafprozeSgesetzen  wider  YerdSehtigc  gcstattete  Yerfulgungs*  oder  Untersuchungs- 
akt,  welcher  gegen  den  Tater  (Teiloehmer)  wegen  der  begangenen  Tat 
gerichtet  ist,  unterbricht  die  Yerjahrung. «  Hiermit  stimmt  unpffahr  der  kroati- 
schc  Entwurf  iiberein  (§  91).  Der  spanische  Entwurl  127)  verlangl  eine 
richterlicbe  Handlung,  die  auf  die  Ausfindigmachung  oder  Bestrafung  des  Ver« 
dachtigen  gerichtet  ist.  Der  schwcizerische  Eotwurf  sagt  nur:  »Jede  Yerfolguog*- 
handlung  unterbricht  die  Yerjahrung «  (§  45). 

Die  im  Entwurf  gew&hlte  Fassung  maeht  es  OberilUssig,  von  Yorbildem 
sn  sprechen. 

Im  Olirigen  ist  der  Entwurf  teils  weniger  streng  ais  das  geitcnde  Gesetz 
gegenUber  dem  Yerdachtigen,  indem  es  verlangt,  daC  die  Uuter?uchung  gegen 
it^n  gerichtet  sein  muB,  teils  strenger,  indem  er  nicht  eine  gerichtliche  Unter- 
suchung  oder  Anklage  verlangt,  sondern  eine  Ladung  (k'>.  Be^chuldigten  seifens 
der  AnklagebehSrde  zur  Yernehmung  oder  einen  Haftbefehl  die  Yerjahrung 
unterbrechen  lK0t 

14* 
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Regel  wOrde  dazu  flihren,  dafi  die  erkannte  Strafe  jede  Bedeutung 
verlieren  wflrde,  wenn  die  Strafe,  die  verbttflt  wird,  ISlnger  dauert 
ais  die  Yerjahrungslirist. 

Das  richtigste  scheint  zu  sein,  die  Verj;lhrung  erst  von  dem 
Zeitpunkt  ab  laufen  zu  lassen,  wo  die  erste  Strafe  verb(ifit  ist.  Eine 
iihnliche  Yorscbrift  bat  auch  der  ósterreichiscbe  Regierungsentwurf 
(§  72). 

Bei  der  Yerurtcilung  zu  bedingter  Strafe  ist  es  ein  wesentlicher 
Zweck,  dafi  der  Yerbrecber  durch  die  ihin  drohende  Strafe  dazu 
angetrieben  werden  soli,  sich  voin  Yerbrecben  fern  zu  halten.  Es 
ware  deshalb  wenig  gerechtfertigt,  wenn  wahrend  dieser  Zeit  eine 

Yerjnhning  laufen  wiinlc,  was  sogar  bei  Geldstrafen  unter  20  Kronen 
dazu  fiihren  kónnte,  dafi  die  Strafe  vcrjahrt  ware,  bevor  die  drei- 
jiihriffc  Friśt  abgelaufen  ware,  uad  der  EiUwurf  bestinimt  deshalb, 
dali,  boiiui^e  die  Strafe  aus  diesem  Grunde  nicht  vollstreckt  wird, 
eine  YerjUhrung  nicbt  I&uft. 

Im  librigen  beginnt  der  Lauf  der  Yerjahriing  bei  Erlafi  des 
Urteils,  ohne  dafi  darauf  Rlicksicbt  genommen  wird,  dafi  dieses  noch 
nicht  Yollstreckt  werden  kann,  glcirhviel,  ob  ans  jiiristiscben  oder 
tatsachlichen  Criinden.  Von  den  im  Gesetz  anerkannten  Griinden 
2U  einer  Aussetzung  ist  es  nur  die  Geisteskrankheit,  die  von  eincr 
derartigen  Dauer  sein  kónnte,  dali  sie  bier  einigermulien  in  Betracht 
kommen  wUrde,  indessen  wird  es  gerade  bier  flłr  angemessen  er- 
achtet  werden,  dafi  die  Strafe  in  Wegfall  kommt,  wenn  sie  aus  diesem 
Grunde  nicbt  vor  Ablauf  der  Yerjahrungsfrist  bat  yollstreckt  werden 
kdnnen.  Die  unter  auderem  im  hollandiscben  Gesetz,  Art.  77,  und 
im  osterreichischen  Regierungsentwurf,  §  72,  entbaltene  entgegen- 
gesetzte  Regel  bat  man  deswegen  Hir  weniger  begriindet  angeseben. 

^'11  §  73- 

Unterbrecbung  der  Yerjabiung. 

Die  meisten  Gesetze  lassen  die  Yerjahrung  durcb  jede  auf  YoU- 
streckung  der  Strafe  gerichtetc  Handlung  untcrbrechcn.  Wenn  man 
aber  tiberhaupt  diese  Art  der  Yerjabrung  zulaOt,  so  erscheint  es  ani 
richtigsten,  sie  nur  durch  die  Strafyollstreckung  selbst  oder  eine 
wirkliche  Freiheitsberaubung  unterbrechen  zu  lassen,  die  entweder 
sich  ais  Anfang  der  Strafe  selbst  oder  ais  ibre  unmittdbare  Vor> 
bereitung  darstellt. 

Wird  die  Yollstreckung  abgebrochen,  oder  entweicht  der  Yer- 
brecber, oder  wird  er  vor  T5eginn  der  Yollstreckung  cntlassen,  so 
lieginnt  mit  diesem  Zeitjiunkt  der  T.auf  einer  neuen  Yerjahrung. 
Mit  der  Natur  dieser  Art  der  Yerjahrung  scheint  es  am  meisten 
Ubereinzustimmen,  die  Frist  nach  dem  Ubrig  bleibenden  Teil  der 
Strafe  zu  berechnen.  Wird  die  Yollstreckung  abgebrocben,  weil 
eine  andere  Freiheitsstrafe  zu  verbttfien  ist  (s.  §  21),  so  folgt  atis 


Digitized  by  Google 


VL  Kapitel.   Das  Aufhtfren  der  Sttafbarkeit. 


213 


§  72,  dafi  die  Yerj&hrung  eist  2U  laiifen  anfóngt,  wenti  diese  Strafe  • 
verbUfit  ist. 

Bei  der  ?'ntlassiing  aufProbe  ist  es  einer  ihrer  hauptsarlilichsten 
Yorteile,  dafl  die  drohende  Strafe  einen  Ansporn  fur  den  \  crbrecher 
sein  soli,  ein  ordentliches  Leben  zu  fUhren.  Mit  diesem  Zueck 
wUrde  es  wenig  iibereinstimtnen,  wenn  nian  waiucnti  dic^er  Zeit 
die  Yeijflhrung  laufen  liefie,  und  es  scbeint  deshalb  das  ńchtigste 
zu  sein,  den  Lauf  der  Yeijśhrung  erst  mit  dem  Widerrufe  der  Ent- 
lassung  beginnen  su  lassen. 

Zu  §  74. 

Unterbrechung  durcli  neue  Yerbrecheii. 

Die  Griinde,  die  sonst  dafur  iipreclicn,  aucli  cine  erkannte  Slrafe 
durch  Yerjahrung  wegfallen  zu  lassen,  verlieren  ihr  ganzes  Gewicbt, 
wenn  der  Betreffende  for^|;efahren  bat,  Yerbrecben  zu  begeben.  Dies 
ist,  wenn  aucb  nicht  in  den  meisten,  so  docb  in  einigen  der  fremden 
Gesetze  anerkannt.  So  bestimmt  das  zlirichsche:  »Die  Yerjahrung 
der  Strafe  wird  unterbrochen,  wenn  der  Yerurteilte,  wahrend  die 
Frist  lauft,  ein  neues  gleicbartiges  Yerbrecben  verlibt.«  Ebenso 
St.  Gallen  §  74,  2. 

Und  das  italicnische  Gesetz:  »La  prescrizione  delia  pena  e  pure 
interrotta  se,  durante  11  suo  corso,  il  condannato  commette  un  reato 
delia  stessa  specie.« 

Eine  ahnliche  Bestimmung  entbalten  aucb  Thurgan,  §  57,  Luzem, 
§  68,  Obwalden,  §  39,  und  der  spanische  Entwurf,^  die  jedoch  kein 
ebenso  geartctcs  Yerbrecben  verlangen. 

Es  wird  deshalb  fiir  wenig  zweifelbaft  erachtet,  dali  eine  der- 
artige  Regel  nuch  bei  uns  aufzunehmen  sein  wird.  Nur  dtirfte  zu 
verlangen  sein,  dali  sowohl  die  erkannte  Stralc  nicliL  gunz  anbcdcutend 
ist,  und  dafl  das  neue  Yerbrecben  eine  YerbiUtnismSiHg  strenge 
Strafe  mit  sich  ftibrt.  Wo  die  Grenze  zu  zieben  ist,  ist  natttrlicb 
Sacbe  des  Ermessens;  der  Entwurf  ist  bei  sechs  Monaten  beziehungs- 
weise  zwei  Jahren  stehen  geblieben.  Soli  die  Bestimmung  wirksam 
sein,  so  mu  fi  auslandischen  Urteilen  diescHie  Bedcutung  beigemessen 
wcrdcn  wic  niiandischen.  Yon  der  Begehung  des  neiien  Yerbrechens 
ab  wird  zweckmaliigerweise  der  Lauf  einer  neuen  Yerjahrung  beginnen, 

Zu  den  §§75  und  76. 

Wiedereinsetzung  in  staatsbiirgerliche  Rcchie. 

Aus  §  29'  ist  zu  crsehen,  dafi  die  Dauer  der  Aberkennung  der 
staatsburgerlichen  Rechte  15  Jahre  betragt.    Wie  indessen  in  den 

')  5)  La  prescrii)cion  de  l;i  accion  jiarn  perseguir  el  dclito  y  la  dc  la  accion 
para  ejecutar  la  sentencia,  se  interrumpen,  quedaudo  sin  efecto  el  ticuipo 
trascurridu,  rc:>pecto  del  reo  de  delito,  que  eometa  cualąuier  otro  delito,  y 
respecto  del  reo  de  falta  qae  cometa  otra  &tta  6  delito.* 
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I.  TciL   Allgemeine  Bestimmungen. 


Motiven  zu  den  gcnannten  Paiagraphen  aus^^esprochen  ist,  wird  oft 
Grund  vorhanden  sein  kónnen,  den  Betreffenden  auch  vor  Ablauf 
dieser  Zeit  in  dicsc  wieder  cinziisetzen,  und  die  Kommission  war 
(Icshalł)  (Icr  Ansicht,  die  noti^cn  Bestimmungen  in  das  Strafgcsctz 
selbst  aufnehmcn  zu  sollen.  (S.  jcUl  Gesetz  Uber  die  Rebabilitierung 
vom  9.  Juni  1883  und  Yeifassungsbeschlufl  voill  16.  Mftrz  1887.) 

Was  die  Bedingungen  fUr  die  Wiedereinsetcung  anbelangt,  so 
sind  dtese  im  wesentlichen  unvertodert  geblieben;  indessen  ist  die 
kUrzeste  Frist,  nacb  welcher  sie  nacbgesucht  werden  kann,  etwas 
yerktirzt,  nanili(  h  auf  dic  crkannte  Strafzeit  plus  drei  Jahre,  wahrend 
das  Gesetz  yon  18K3  wcni^stens  fiinf  Jabre  nach  Yerbtiliung  der 
Strafe  oder  erfolgter  Bcgnadigung  vcrlangt.  Ferner  rerlangt  der 
§  75  des  Knlwurfes  nur,  daO  cm  zufriedenstellender  Nacbweis  dalur 
erbracht  wird,  dafi  der  Yerurteilte  seit  dem  Urteil  einen  ehrenhaften 
Lebenswandel  geftthrt  bat,  wfthrend  das  Gesetz  von  1883  verlangt, 
dali  der  Bctreffende  durcb  das  Zeugnis  zuverlassiger  Personen,  die 
Gelegenheit  gehabt  haben,  ihn  genau  zu  beobachten,  nachweist,  dafi 
er  in  den  letzten  flinf  Ja h ren  einen  einwandfreien  Lebenswandel 
gefuhrt  bat  —  ein  Unterschied,  der  jedoch  mehr  formell  ais  reell 
ist  — .  Die  Bestimmungen  Uber  Ersatz  an  den  Yerletzten  stimmen 
im  wesentlichen  ttberein. 

Gr<^flere  Ver&nderungen  sind  indessen  beztłgiich  der  Bedingungen 
eingetreten,  unter  denen  eine  verorteiIte  Person  ein  Recht  auf  Wieder- 
einaetsung  bat.  Diese  waren  nach  dem  Gesetz  von  1883  ziemlich 
begrenzt.  Zunachst  sind  hier  die  Fristen  yerktirzt,  indem  nach  dem 
Fntwiirf,  wer  zur  Haft  yon  jeder  beliebigen  Dauer  oder  zu  Gefangnis 
yon  unter  einem  Jaiir  yerurteilt  ist,  s(  bon  nach  Ablauf  von  fiinf 
Jabren  einen  Anspruch  auf  Wiedereinsctzung  bat,  wahrend  die  am 
nttchsten  entsprecbende  Frist  des  Gesetzes  von  1883  zebn  Jabre 
betrug.  Das  gleiche  gilt  fUr  den,  der  zu  GefiLngnis  zwiscben  etnem 
und  ftlnf  Jaliren  yerurteilt  ist,  wenn  zehn  Jahre  verflossen  sind.  Da 
die  Dauer  des  Yerlustes  nacli  §  29'  15  T^^hre  betragt,  so  wird  nach 
1 5  Tahren  stets  eine  Wiedereinsetzutig  erfolgen,  wahrcnd  aiirh  dies 
nach  §  4  des  Gesetzes  von  1883  gewisse  Bedmgungen  ge- 
bunden  war. 

Yon  ebensogroiler  Wicbtigkeit  ist  es,  dafi  in  den  beiden  an- 
gefiłhrten  Fftllen  die  Wiedereinsetzung  zugestanden  werden  mufi, 

wenn  nichts  davon  bekannt  ist,  dafi  der  Betreffende  sich  eines  un- 
ehrenhaften  Lebenswandcls  schuldig  gemacht  hat,  wilhrend  nach  dem 
Gesetz  v(^n  1883  auch  hier  der  positiye  Beweis  eines  einwandfreien 
Lcbenswandels  yerlangt  wird. 

Eine  Besiimmung  wie  die  des  §  5  des  Gesetzes  von  1883  auf- 
^  zunehmen,  wird  nicht  fiir  richtig  gehalten,  da  zwischen  den  beiden 
Handlungen  ein  so  langer  Zwischenraum  liegen  kann,  dafi  es  unbillig 
wftre,  die  Wiedereinsetzung  unbedingt  zu  veTweigem,  selbst  wenn 
der  Betreffende  schon  froher  eine  solche  erlangt  batte. 
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Die  Sonderbestimmungen,  die  sich  in  §  6  des  genannten  Gesetzes 
fiiiden  und  dahin  gehcn,  da(5  eine  Rehabilitierung  bei  Yerbrechen 
von  Kindern  und  jungen  Leuten  nicht  notwendig  ist,  sind  nach  dem 
Entwurf  weniger  erfordcriich,  da  der  Yerlust  der  staatsbtirgerlichen 
Rechte  sich  ais  Rechtsfolge  nur  an  Urteile  auf  Gefóngnis  Uber  ein 
Jahr  kntipft,  und  eine  solche  selten  Kinder  unter  15  Jabren  treffen 
wird.  Und  da  nach  dem  Gesetz  von  1883  eine  Yerurteilung  zu 
Strafnrbeit  von  sechs  Monnten  und  dariiber  fiir  Personen  /'wi^clien 
15  und  18  Jahren  eine  solche  FoIge  bat,  so  wird  der  Entwurf  in 
Ansehung  dicscr  eine  Milderung  enthaitcn. 

Sowohl  iui  Personen  unter  15  und  18  Jahren  ais  auch  lui 
sKmtliche  Yerurteilte  im  grofien  und  ganzen  wird  der  Entwurf  hin- 
sichUicli  des  Wahirechts  zu  Stortbings  -  Wablen  eine  wesentliche 
Milderung  enthalten,  da  vorgescbIagen  wird,  dem  §  53*  der  Ver- 
fassung  folgende  Form  zu  geben: 

»Das  Wahirecht  geht  rcrloren: 
a)  auf  Gnmd   von  Yerurteilung  wegen  strafbarer  Handlungen  ia 

Gcmaliheit  der  iiierubcr  vorhandenen  gesetzlichen  Bestimmungen.« 

Hierdurcb  ist  auf  §  29*  des  Strafgesetzes  hingewiesen. 

Nacb  dem  Gesetz  von  1883  wird  die  Frage  der  Rebabilitierung 
von  der  Regierung  entschieden.  Die  Kommission  ist  der  Ansicht, 
dafi  die  Entscheidung  den  Gerichten  zu  liberlassen  ist,  wodurch 
einerseits  eine  srhnellcre  Erledigung  erreicht  wird,  andererseits  die 
Móghchkeit  yorhanden  sein  wird,  Yerurteilte  und  Zeugen  zu  hóren. 

Gleichzeitig  wird  auf  diese  Weise  jeder  Anscliein  der  Parteilich- 
keit  und  der  Entscheidung  nach  połitischen  RiickbichLen  vermieden 
werden. 

Bezflglich  der  Frage,  welchem  Geńcht  die  Entscbeidungen  zu 
liberlassen  ist,  vertritt  die  Mehrheit  der  Kommission  die  Ansicht,  dai) 

diese  dem  Yerhórsgericht  zu  (ibertragen  und  durch  Rechtsmittel  nach 
den  Yof^^rhriften  des  Str.Pr.G.  anzufechten  sein  wird,  wabrend  eine 
Minderheit,  bestehcnd  aus  Quam  und  Oeverland,  sie  den  Scbóffen- 
gerichten  zuteilen  will,  dessen  Entscbeidungen  unanfechtbar  sein  soUen. 

Da  die  Anklagebebdrde  die  Sacbe  vorzubereiten  und  bei  dem 
Gerichte  anzubringen  bat,  so  wird  das  Interesse  des  Staates  daran, 
dafi  eine  Wiedereinsetzung  nicht  am  unrichtigen  Platz  gew&hrt  wird, 
binreichend  gewahrt  sein. 

Wenn  ein  Antrag  abgelebnt  ist,  so  soli  der  Betreftende  nicht 
gleicb  wieder  einen  neuen  stellen  kónnen,  und  der  Entwurf  bestimmt 
deshalb,  dali  ein  solcher  erst  nach  Ablauf  von  zwei  Jahren  wieder- 
holt  werden  kann. 


Der  Entwurf  entb&lt  nichts  Uber  die  Nachlassung  der  Strafe  im 
Wege  der  Begnadigung.  In  dieser  Beziehung  kommen  daber  die 
geltenden  Regein  auch  weiterhin  zur  Anwendung. 
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I.  Teil.  Ailgemetne  Ikstimmungen. 


VU.  Kapitd. 

Die  Strafklage. 

Unser  geltendes  Recłil  stelk  hekanntlich  zwei  Arten  der  Straf- 
klage auf,  die  i)rivatc  tind  die  otYentliclic,  von  denen  dic  letztert 
wieder  in  zwei  Kliu>sen  zerlallt,  die  unbedingt  ófienŁlicbe  und  die 
sogenannte  pńvat -publikę.  Von  einem  anderen  Gesicbtspunkt  aus 
kann  die  private  und  die  privat- publikę  zusaromengefafit  und  der 
unbedingt  dfientlichen  gegenflbergestellt  werden,  insofem,  ais  in  den 
beiden  ersten  Falien  es  vom  Verlet/ten  :il)hangt,  ob  das  Yerbrechen 
bestraft  werden  soU,  wahrend  im  leUteren  sein  Wunsch  nicht  in 
Betracht  kommt. 

Es  besteht  kein  Zweilel  dariiber,  dafi  diese  Regelung  auch  in 
Zukunft  beizubefaalten  ist;  von  dieser  Yoraussetzung  gebt  auch  die 
neue  Str.Pr.O.  aus.  Aber  hierdurcfa  ist  noch  keineswegs  die  Frage 
entschieden,  in  welchem  Umfange  die  private  und  die  privat-publike 
Strafklage  Anwendung  finden  sollen,  und  dies  ist  ein  Punkt,  der 
einer  naheren  Krortening  bedarf.  Dieser  Entwurf  ist  hinsichtlich  der 
Anordnung  des  Stoffcs  insofern  Yon  dem  geltendeii  Gesetz  abgewichen, 
ais  CT  nicht  in  einem  besonderen  Kapitel  auffiihrt,  welche  Ver- 
brecben  Gegcn.stand  der  einen,  wclche  Gegenstand  der  andern  oder 
der  dritten  Art  der  Strafklage  sein  solten,  sondem  er  nimmt  bei  der 
Behandlung  der  einzelnen  Yerbrechen  tm  speziellen  Teil  Bestimmungen 
hierfłber  auf,  da  diese  Yorgangsweise,  die  auch  fast  in  allen  fremden 
Gesetzen  angewendet  ist,  fiir  weit  zweckmafiiger  anzusehen  ist.  Man 
wird  deshalb  auch  bei  den  einzelnen  V'erbrechcnsarten  die  besonderen 
Bemerkimgcn  hinsichtlich  der  Regelung  der  Strafklage  anbringen, 
die  sich  ais  nutig  erweisen.  SelbsŁversiandlich  liegen  abcr  der  Wahl 
der  einen  oder  der  anderen  Art  von  Strafklage  auch  gewisse  all- 
gemeine  Betrachtungen  zugrunde,  und  von  diesen  zu  handeln,  diirfte 
hier  die  richtige  Stelle  sein. 

Wir  sind  der  Ansicht,  dafl  sowohl  die  rein  ])rivate  ais  auch  die 
privat-publike  Strafklage  in  unserm  gellenden  (iesetz  cine  weitere 
Yerwcndung  gefunden  haben,  ais  sirh  mit  gesunden  Grundsatzen 
Yereiiibaren  laOt;  dies  wird  auch  dadurch  bestatigt,  dafi  fast  kein 
anderes  Land  so  weit  geht. ') 


1)  Nach  dem  deutschen  Gesett  unterliegen  der  ]mvat-publiken  Strafldtge 

CAntragsvcrhrechen'i:  fcindliclie  Handlungen  gcgcn  Lefrciinflcte  Staaten,  Haus- 
friedensbruch,  Ehebctrug,  Ehebruch,  Erschleichen  des  aulierehelichen  Beischlafs, 
Yerftthrung  von  MBdclieti  unter  i6  Jahren,  Beleidigimg,  leiehte  KttrpenrerletsuDg, 
EntfUhruDg,  Diebstahl  zwischen  nahen  Yerwandten,  geringe  Diebstible  dcs 
Dienstpersonals,  Rctnu'  !|oiron  iiahe  Verwandte,  Ycrcitelung  der  ZwangSYolI- 
streckung  und  Plandketn,  uacrlaubte  Jagdausubung  zum  Nacbteil  von  Ange- 
hOrigen,  Bruch  des  Briefgeheimnisses,  widerrecbtliche  OfFenbarnng  von  Gebeim- 
nissen,  teilwcisc  Wucher,  SachbeschSdigung,  Xahrung;smittcldicb?tahl,  Futter- 
dicbstabL    UrsprUnglich  war  die  Zahi  dieser  Delikte  noch  gróOer,  indem  aucU 
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Betrachtet  man  ciie  Grtindc,  welche  dafllr  sprechen  kónnen,  die 

Entsciieidung  beziiglich  der  Vcrfolgiing  in  die  Hancl  des  Ycrletzten 
zu  legen,  so  wird  es  sich  sofort  zeigen,  dafi  kcincr  derselben  da 
pafit,  wo,  wie  dies  im  allgemeinen  der  Fali  ist,  die  Person  des  Ycr- 
letzten eine  zulaiiige  ist,  indem  die  Absicht  des  Yerbrechers  regel- 
m^ig  ntcht  die  ist,  einet  bestiinmten  Person  Schaden  zuzufUgen, 


Notzucbt  und  &hiiliches  hterber  gehOrte,  ebenso  widerrechtlicher  Zwang  ttnd 

Drohung  urul  allc  Arten  unerlaubter  J:iyf1  und  Fischerei  sowie  Wiicher;  dies  ist 
durcb  spatere  Gcictze  abgeandert  worden.  Was  die  Unterscbeiduog  zwischen 
privateii  und  privat-publiken  Delikten  anlangt,  ist  die  maBgebende  Yorsekrift  in 
§  416  der  St.Pr.O.  entbalten,  wonach  Beleidigungm  und  leichtc  Korpcryerletsungen 
von  Aiiits  weeen  nur  dann  verfol^t  werdcn,  wenn  ein  flfTcntliclic^.  Intoresse  Yorliegt. 

Das  holiandische  Gesetz  zieht  die  Greneen  iur  die  nicht  uiibedingte  oflfent- 
liche  Klage  noch  enger,  und  schlieOt  dieselbe  ao  bel  Sachbeschidigung  aum 
Nachteilc  Ang-ehSriger  sowie  bei  V(>llstreckun{j>vcreitelungen  u.  a.  am,  Korper- 
verletzungen  unterliegen  stets  der  ^flfeDtlicbcn  Strafklage;  im  Ubrigen  stimmt  es 
im  wesentlicben  mit  dem  deaticben  Gesetz  tn  desaen  letater  Gestair  flberein, 
namentlich  auch  bezUglich  des  Eliebrucbes  nacb  der  durch  Gesetc  vom  15.  Januar 
18S6  yora^enommenen  Ahllnderung.  Durch  dieses  Gesetz  wurde  andererseits 
auch  die  Bestimmung  des  ^  248  beseitigt,  wonach  die  Yerfolgung  vod  Unzucbts> 
delikten  ▼on  YonnUndern  im  Fali  der  Eingehung  der  Ehe  unterblieb. 

Das  zUrichsche  Gc^ctz  kcnnt  die  rein  pnvate  Strafklnge  nur  bci  Beleidi- 
gnngen,  und  die  privat-pubiike  bei  Notzucbt  u.  dgl.  sowie  bei  Erschleichung 
des  Beischlafe,  Ehebracb,  Entftibrung,  Unterscblagung  anverlrauter,  gefund^er 
oder  verpfandeter  Gegenstande,  wenn  der  BetrefFeode  nicht  gleicbaeitig  auf  den 
Bcsitz  yerzichtet,  Di'_'h':tnhl  und  L  nter-ichlagungf  sowie  Betriif  zwischen  nahen 
Yerwandten  und  Diebstuhi  von  Natuungsniittehi  zum  Gcnuli  aut  der  Stelle. 

Das  Geaets  von  St.  Gallen  kennt  die  prival -publikę  Klage  bei  Unter- 
schlagung  und  widerrechtlicher  Beiiutzung  von  anvertrauten  oder  gefuridcnen 
Sacben,  bei  Dicbstahl  und  Betrug  zwischen  oaben  Yerwandten,  bei  bctrUgerischem 
Ycrbalten  hinsichtiich  verpftndeter  Gegenstande,  bei  Hausfriedensbruch  und  Brncb 
des  Briefgeheimnisses,  bei  Entfjfihrung,  geringeren  Korpcrver]etcungen,  die  nicbt 
mit  offentlichen  Ruhestorungen  verbunden  sind,  bci  falirliifisigen  Korperver- 
letzungen,  sowie  zum  leil  bei  Kórperietzungcn  uiitcr  Khcgatlcn,  unerlaubter 
Sdbsfhilfe,  fabrl'^siger  YennfigensbeschUdigung  und  Ehcbruch. 

Bei  Beleidigungcn  gegen  I'rivnte  ist  die  Klngc  die  private. 

SoloŁhuru:  Hausfriedensbruch,  unerlaubte  .Selbsthilfe,  Notzucbt  u.  dgl*t 
wenn  das  Yerbrechen  nicht  den  Tod  oder  eine  schwere  K5rpenrerletzung  bewirkt 
bat,  Ehebruch,  leichte  und  fabrlassige  Korperverletzuttgen,  Drobungen,  Diebstabl 
und  Betrug  sowie  Unterscblagung  gegonitber  nabcn  Yerwandten  oHer  der  Dienst- 
berrschaft,  sowie  leichte  Sachbeschadiguug  unteiiiegen  der  pruat- pubiiken 
Straf  klage. 

Bei  Bcleidigungen  findet  die  Privatklage  statt. 

Appenzell  A.  K.  laUt  Uberall  die  iilTeatlicbe  Klage  zu,  yerlangt  aber  bei 
Beleidigungen  den  Antrag  des  Yerletsten  und  im  Ubrigen  da,  wo  nach  dem 
solothurnscben  Gesetz  die  Klage  die  privat-publike  ist,  jedocb  nicht  bei  Not- 
zucbt, Drohungen  und  auch  nicht  bei  Ehebruch,  wenn  er  einen  5ffentlicben 
Skandai  hervorgerufcu  hat. 

Ungarn:  Bei  Notzucht,  Yerfiihrung  u.  dgl.  kann  regelmaBig  die  Yerfolgung 
ex  officio  cintreten;  in  jedem  Fali  ist  die  Klage  die  privat- publikę  bei  er- 
schlicbenem  Heischlaf,  Ehebruch,  Beleidigungen  gegen  Private,  unbedeutende 
Kttrperverletsunge&,  Entfttbrung,  Bruch  des  Briefgcbeimnisses  und  Yerrat  Ton 
Gebeimnissen,  Hansfriedensbruch,  Diebstabl  nnd  Unterscblagung  gegen  nabe 
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sondem  sich  auf  Kosten  einer  beliebigen  Person  einen  Yorteil  zu 
yerschaffen.  Derartige  Yerbrechen  sind  denn  aucb  in  'Wirkb'chkeit 
weit  mchr  gcgen  die  mcnscliliche  Gesellschaft  ais  gegen  den  einzelnen 
gerichtet.  Der  einzelnc  hat  meisttns  wenig  Intercbae  an  der  Be- 
stnfung,  die  ihm  nur  Ungelegenhetten  und  tochwerden  bringt.  Die 
Gesellschaft  ais  solche  dagegen  hat  alle  Yeranlassutig,  die  verbreche* 


Yorwandtc  oder  i^egt:n  die  Dienttbcrrt^ftft,  Bctrog  zwitcbcn  ttahen  Ycrwandteu 

und  bacbbescbadigung. 

Danemark:  Selbsthilfe  und  Beleidigunj^en  gegen  Private  unterlicgen  der 
Privatkiagie*    Ebcnso  unhcdcutcndc  K6riicrvorlct/uiigon. 

Privat-publik  i<^t  die  Anklage  bei  Khcbruch,  Ycrfllbrung  von  Mildchcn 
zwischen  12  und  lO  jałiren  und  EntfUhrung  unmiindiger  M^dchen  mit  ihrer  £in- 
willigung,  leiebterer  Arten  der  tchweren  K5rperver1etxung  und  Freiheitsberaubuiig, 
Niischcrci,  nanicntlich  von  Nabrungsraitteln  zum  unmittelbaren  GenuG,  gesetz- 
widriger  Benutzung  fremdcn  Eigentums,  Unterschlagung  fremden  Geldes,  auf 
dessen  Besitz  nicht  vcrzichtet  wird,  leicbtsinniges  Benchraen  usw.  von  Konkurs- 
SChuldnern,  Sachbeschadigung. 

Einc  Bcsunderlicit  des  daiiischcn  Rcclits  ist  cs,  dal3  es  bisweilen  bestimmt, 
dafi  die  Vcrfoigung  Ton  Amt$  wegen  unterbleiben  kann,  wenn  der  Yerletztc 
damit  ełnveratanden  ist 

Bern:  Bdcidi^un^^en,  Vcrrat  von  Geheimnissen,  Khcbruch,  Entfiihrung- 
fahrlassige  Kórperverietzung  sowie  unbedeutender  vorsXtzlicher  Iliusfriedens, 
bruch,  gesetzwidrige  Seibstbilfe,  Sachbescbsidigungi  Unterschlagung  und  Dieb- 
stahl  zwiscben  naben  Yerwandten,  oder  vOli  NabruiigSiDitteln  aus  Not  oder  ziir 
Bcfriedigung  eintr  TTK  rnentanen  Begierde  nnteritegen  nicbt  unbedingt  der  Ver- 
folgung  voD  Atnts  wcgen. 

Schweden:  Hautfriedeiisbrucb,  leicbte  KOrperrerletsungen ,  Zwang  und 
Drohungen,  Ebebrucb,  ohne  dafi  die  Schcidung  daraus  crfolgt  oder  der  Ehe- 
mann  ais  Kindesvater  in  Anspruch  genommen  wird,  oder  ohne  dafi  derselbe  ein 
anderes  Yerbrechen  in  sich  schliefit,  erschlichene  Yerlobung  oder  Heirat,  die 
nicbt  aufgehoben  worden  ist,  unterliegcn  der  privat-publikcii  Klage. 

Frthrlas^iige  Korpcrvcrlctzungen ,  private  Beleidigungen ,  gcringe  Sach- 
bcscbadigung,  einzelne  Arten  geringen  Betrugs,  Unterschlagung  anvertrauten 
Gutes,  gesetswidrige  Benutcting  frenden  Eigentmns  sowie  Diebstabl  und  Um<- 
liche  Delikte  zwischen  nahen  Yerwandten,  eine  Reihe  von  Yerbrechen  des 
Konkursschuldners,  darunter  leichtsinnige  Unternehmen,  Yerschwendung  usw., 
gesetzwidrigcs  Holzfkilen,  unberechligte  Jagd  und  Fischerei  unterliegen  aus- 
scbliefilich  der  Privatklage. 

Bclgieii:  Khebruch  und  HrlcMigungen  werden  nur  auf  Antrag  des  Yerletztcn 
verfo]gt,  Diebstabl  und  Betrug  zwischen  nahen  Yerwandten  sind  nicht  strafbar. 

Pmnkreidi:  Ebebrucb  wie  in  Belgien.  Ebenso  Diebstabl  swiscben  nahen 
Yerwandten. 

Genf:  Beleidigungen  gegen  Private  sind  nur  Gegenstand  der  Privatklage. 
Betrug  und  Diebstahl  zwischen  nahen  Yerwandten  wie  in  Belgien. 

England:  Hier  kann  ein  jeder  wegen  jcdes  beliebigen  Yerbrtebeils  die 
Anklage  erhebcn.  »Ein  Privatmann  kann  nicht  bloO  dic  Anklage  "wegen  Hoch- 
verrats  oder  wegen  aufrlibreriscber  Yer&chwOrung  erheben,  sondem  A.  kann  die 
Scbmlbscbrift  des  B.  gegen  C.  ▼erfolgen,  oder  die  KOrpenrerletaung  gegen  D., 
oder  den  Betrug  gegen  F.,  obgleich  A.  gar  kein  Interessc  an  der  Saebe  hat, 
und  C,  D.  und  E.  die  Yerfolgung  gar  nicht  wollen.  < 

Kroatischer  Entwurf:  Entfiihrung,  Betrug  ohne  animus  lucri  faciendi  und 
Untreue  von  privaten  Bevollniachtigtcn  gegentiber  PrivateiJ|  zu  denen  jedoch  die 
Aktiengesellschaften  nicht  zahlen.  Yereitelnng  der  ZwangSYoUstreckung,  wider* 
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rischen  Tendenzen  zu  bestrafen,  wo  sie  sicb  auch  zeigcn,  und  man 
hindert  sie  in  der  Erfiillung  ihrer  Aufgabe,  wenn  man  eine  Bedingung 
wie  die  hier  erwahnte  aufstellt. 

Wie  diese  Rcgelun^^  die  berechtigten  Intcressen  der  (jesellschaft 
bcciniraciitigt,  so  komnii  sie  auch  iticht  dem  Yerletzten  zugute,  dem 
weit  besser  damit  gedient  ware,  wenn  man  eme  Befagnis  von  ihm 
femhielte,  die  ihn  leicht  dem  Yerdacbt  aussetzt,  entweder  ais  rach* 
gierig  oder  ais  vcfbrccherfreundlicli  angesehen  su  werden. 

"Wirft  man  einen  Blick  auf  die  Yenniigensdelikte,  deren  Ver- 
folgung  das  Gesetz  zurzeit  vom  Willen  des  Yerletzten  abhangen  Irifit, 
so  lafit  sich  die  privat-publike  Stralklage  jedenfalls  bci  Nascheroicn 
rechtferligen  (§  262).  Beziiglich  des  Betrugs,  der  Unterschlagung  und 
der  Untreue  ist  es  indessen  ganz  sicher,  daił  unser  Gesetz  die  An- 
wendung  dieser  Alt  Strafklage  weit  fiber  die  Grenaen  der  Bedarfhisse 
der  Gresellschaft  binaus  zulafit  Wenn  Personen,  die  im  Lande  umher- 
zieben  und  durch  Ltigen  und  Schwindelcien  betrtłgen  wen  sie  k6nnen» 
oder  wenn  Personen,  die  in  mebr  oder  minder  lialbamtlichen  Stellungen 
sich  befinden,  wie  Yormunder  und  Bankdirektoren,  in  dieser  Eigcn- 
schaft  das  ihnen  Anrertraute  untersrhla^en,  nicht  belangt  werden 
konnen,  wenn  kemcr  der  Geschadigten  sich  fiir  scine  Person  ver- 
anlaAt  siebt,  zu  klagen,  so  ist  dies  eine  Kegel ung,  die  jedenfalls  nicbt 
zur  Stdrkung  der  allgemeinen  Morał  beitragt.  Der  Entwurf  llifit  des- 


rechtlicbe  Benutzung  einer  Finna  oder  eincs  Warenzeicbcns,  Sachbe^cbadi^ung 
•ind  GegeDstand  der  privat-pabliken  Klftge. 

YerfUhrung,  Ehebrucb,  Beleidigung  gegen  Private,  Icicbte  Korpervcrlet7  r,-, 
Betrug,  Diebstahl  und  Unterscblagung  zwiscben  naben  V'erwaadten,  Betrug  gegen 
Pfandglftubiger  u.  dgl.,  Nacbdrnck,  Brach  des  Briefgeheimnisses  sind  Gegeostand 
der  Ji^yfttklage. 

Osterreicbiscber  Entwurf:  Hausfricdensbruch,  erschlichcne  Eheschlieflung, 
EntfUhruog,  Zwang  und  Drubung,  Yermógensbeschadigung  obne  dt:n  aiuiuus 
lueii  facieadi,  imberechtigte  Jagd  und  Fischerei,  Wucher,  Beschldigna^  fremder 
GegeiiSłande,  AneignunfT  von  T>;Tir;cn  {jeringen  Wertes,  die  vnm  festen  Eijfentura 
getrennt  werden,  wie  Gras,  Zweige,  Moos,  Torf  unterliegen  der  privat-publikeii 
Klage. 

Die  private  Klage  fmdet  statt  bei  Khcbrueh,  erschlicbenem  Bciscblaf,  Be- 
leidig-ungen  gegen  Privatt\  leirhtcn  oder  fahrISssigcn  Kttrperverletzungen,  bci 
Diebstabli  Unterscblagung  uud  Betrug  zwiscben  naben  Ycrwandteu,  sowie  Betrug, 
der  Icdifflieli  darauf  ausgebt,  sich  cin  Gesehenk  su  cfsebleiehen,  Yereitelnng  der 
Zwangsyollstrcckung,  widcrrechtliche  Benutzung  eines  Warenzeicbcns.  betrilge- 
risches  Yerbalten  biAsichtlich  verprandeter  Gegensttode  u.  dgl.,  Brucb  des  Brief> 
gehcimnissesi  Zuwlderhandlting  gegen  die  Pflicht  zur  Yerschwiegenbeit,  Naeh- 
druck,  Teneriscbc  Anstcckung  zwiscben  Ehegatten,  Nliscberei  ron  Nabrungsmitteln 
fUr  den  •n!<^enblickli  In  n  OenuO,  Yerlangen  Yon  YerbrauchagegenstSnden  ID  einem 
Wirtshaus,  obne  dali  mnn  bezahlen  kann. 

Spanisdher  Entwurf:  Ebebracb,  Yerfttbrung,  Entflihrung,  Yerrat  von  Ge* 
beimnisscn  unterliegen  der  pnvat-publiken  Klnge.  YcrnMiryenseingriffe  /.wischen 
Ehegatten,  Aszendenten,  Deszendenten,  sowie  Gescbwisteru,  die  ausammen  lebcn, 
sind  nicbt  strafbar. 

Bfleidigungen  gegen  Private  sind  Gegenstand  der  priTaten  Klage. 
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ha'łi  f!ic  «jtlentlKhc  Kla^'e  /u,  wenn  der  Schuldige  durch  iMilibrauch 
des  olientlichen  Yertrauens  oilcr  der  Leirhtgl.iubigkcit  mehrere  Per- 
soncn  betrogen  hat,  oder  wenn  im  ubrigen  die  Uuisuinde  die  dttenl- 
liche  Kla^  erheisdien  (§  279). 

Dafl  dagegen  bei  Beleidigungen  die  Yerfolgung  regelmilBig  vom 
Willen  des  Ik-Ieidigten  abhdngt,  ist  wohi  selbstmstSndUcb.  Was 
ferner  leichte  Kórperverletzungen  und  Sachbeschadigungen  anbelangt, 
so  kann  wohl  im  allgemcincn  p;esapt  werden,  daO  der  Staat  sirh  nur 
anf  \Vuns(  h  des  \'erlct/tcn  hiiT  onimischen  soli;  Grunfl,  von  dieser 
Kegel  eine  Ausnahme  zu  machen,  ist  dagegen  dann  voihanden,  Menn 
.allgemeine  Kticksichten  die  Yerfolgung  notwendig  machen,  wenn  z.B. 
das  Yerbrechen  ofienbar  Iceinen  personlichen  Charakter  tr&gt,  sondern 
nur  in  Roheit  und  ZerstOrungswut  seinen  Ursprung  hat,  die  Person 
des  Yerletzten  also  etwas  rein  Zufalliges  ist,  sowie  audi  wenn  der 
Ycrletzte  aus  Furcht  yor  Rache  zurtickgehalten  wird,  und  der  Ver- 
bre(  her  sonst  grade  infoige  seines  yerbrecherischen  Cbarakters  Straf- 
freiheit  erlangen  wurde  (vgl.  die  §§  228,  229  und  2qiV 

Schwierig  ist  allerdings  die  Frage  bei  Sittlichkeitsdelikten,  wie 
Notzucht,  Entfllhrung  von  Frauen,  Ehebruch  und  YerfUhrung  jugend- 
licher  Personen.  Wie  wir  gesehen  haben,  stimmen  die  Gesetze  so 
ziemlich  aller  Lander  darin  uberein,  in  den  beiden  letzten  Fallen 
nicht  die  unltcdingte  óftentliclic  Klagc  zuzulassen.  Hierftir  lassen 
sirh  leiiht  triftige  (irlinde  anfiihren,  bcruhend  auf  der  Riuksicht- 
nahme  auł'  den  Yerletzten  selbst,  ahcr  wie  an  anderen  ( )rten  naher 
ausgefUhrt,  diirfte  es  doch  eine  Frage  sein,  ob  nicht  beim  Ehebruch 
diese  Rttcksicbt  ibre  Bedeutung  verliert,  wenn  die  Ehe  nicht  mehr 
besteht  Was  Notzucht  und  Entftihrung  von  Frauen  u.  dgl.  anbelangt, 
so  enthalten  die  Gesctze,  wie  man  aus  der  obigen  Antnerkung  cr- 
sehen  halien  wird,  verschiedene  Regeln;  das  deutsche  Gesetz,  welcbes 
friiher  Incr  die  ]>rivat-piihlikc  Strafklage  hatte,  hat  sich  seither  ver- 
anlaCt  geselien,  diese  bei  den  Notzui  hts\ erbrec  hen  in  die  unbedingt 
ułtentliche  unizuwandeln.  Nach  unserer  Ansiclit  sprcchcn  auch  die 
iiberwiegendsten  Grtinde  fur  diese  Art  der  Yerfolgung.  Es  handelt 
sich  hier  um  einen  Fali  der  Roheit,  der  regelmaOig  mit  sinnlicher 
Begierde  verbunden  ist,  die  eine  Gefahr  nicht  blofl  flir  die  einzelne 
Person,  sondern  fUr  ein  ganzes  Geschlecht  in  sich  birgt,  wenigstens 
innerhalb  gewisser  Ahcrsgrcnzcn.  Die  Gesellschaft  hat  deswegen  cin 
grofies  Interesse  daran,  hier  strafend  einzuschreilen.  Die  im  einzehien 
Fal!  verlctztc  Person  wird  doch  schwerlich  erreichen  kónnen,  daB 
das  Yoigeialicne  verheimlicht  wird,  und  sie  wird  deswegen  sowicso 
sich  der  peinlicben .  Aufmerksamkeit  aussetzen  mUssen,  die  eine 
derartige  Begebenheit  auf  sich  zieht  Meistens  wird  es  um  ihrer 
selbst  willen  wOnschenswert  sein,  die  Saclie  durch  eine  łifiSentlicbe 
Untersuchung  klarzustellen,  und  man  erwt  isi  ihr  alles  andere  ais  einen 
Dienst,  wenn  man  sie  veranlalit,  der  Si  hanihaftigkeit  oder  anderen 
Rlicksiębten  2U  weichen.  Yon  der  unbedingt  ótłentlichen  Klage  eine 
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Ausnabme  zwecks  Fdrderung  der  Eheschlieflung  zwiscben  der  ver. 
gewaltigten  Person  und  dem  Vergewaltiger  zu  machen,  wird  <ebenfa1l8 
(lir  unbegrilndet  anges^ien.    Das  Gesetz  darf  sich  nicht  zu  einer 

Anschauung  bckennen,  wonarh  dic  Khre  einer  Frauensperson  diirrh 
eine  Yergcw  altigung  leiden  und  dadurch  wiedcr  hergestellt  werclcn 
kónnte,  dali  sie  sich  aii  einen  Mann  fesseln  der  sie  durc  li  scine 

Handlung  aui  das  brutalstc  gekrankt  und  sich  unwiirdig  gezeigt  hat, 
llberhaupt  noch  in  Freiheit  zu  bleiben. 


Es  ist  oft  ais  ein  Mangel  einpfunden  worden,  dafl  unsere  Gesetz- 
gebung  —  mit  Ausnahme  der  YeijahrungSYorschnft  in  §  13,  Kap.  7  — 
nicht  n^here  Bestimmungen  ttber  die  private  oder  die  privat-publike 
Strafklage  enth^t.  Dem  hat  man  teilweise  abzuhelfen  versucht  durch 
die  §§  84,  92,  93,  94  und  95  des  Str.Pr.G.  Einzelne  der  dort  be- 
handelten  Falle  gehorcn  indcsscn  zunachst  in  das  Strafgesetz,  wenn 
man  nicht  das  System  konst;4Ucnt  durchfiihrt,  die  Yorschritten  Uber 
die  Yerfolgung  in  das  Strafprozcfigesetz  zu  ver\veisen. 

Zu  §§  78  und  79. 

Tn  den  meistcn  Gesetzcn  wird  man  eine  Reihe  von  naheren  Be- 
stimmungen dariiber  tindcn,  wer  Yerletzte,  die  nicht.  selbst  handlungs- 
fóhig  sind,  in  der  hier  erwiLbnten  Beziebung  vertritt,  sowie  darUber, 
bei  welchem  Alter  das  Recht,  selbst  aufzutreten,  anfangt.  So  be- 
stimmt  §  65  des  deutschen  Gesetzes,  daB  der  Yormund  den  Rlage- 
antrag  stellen  kann,  solange  der  Yerletzte  minderjahrig  ist,  und  dafi 
er  allein  ziir  Stclhmg  des  Antrags  berechtigt  ist,  wenn  jener  wegcn 
Geisteskrankheit  oder  Taubstumniheit  entniiindigt  ist.  Dasselbe 
schreibt  ungefahr  der  usterreichische  Entwurf  (§  78)  sowie  das  un- 
gariscbe  (§  113)  und  das  hollandische  Gesetz  (§  64)  vor;  die  letzteren 
lassen  jedoch  die  volle  Handlungsfóbigkeit  tn  den  hier  erwahnten 
FSllen  mit  dem  16.  Jahre  eintreten  und  geben  Yerwandten  u.  a.  ein 
Recht,  die  Yerfolgung  zu  verlangen,  wenn  der  Yormund  selbst  der 
Schuldige  ist  (liollrindisches  Gesetz),  oder  sie  lassen  in  diesem  Fali 
die  unbedingte  óftentlichc  Klagc  eintreten.  Kbenso  ungefahr  §  102 
des  kroatischen  Entwurfs,  Artikel  54  St.  (iallen  u.  a. 

Etwas  weiter  geht  dagegen  hier  der  russischc  Entwurf  (§  61), 
indem  er  stets  beiden  Eltem  die  Antragsberechtigung  erteilt  und 
die  unbedingt  dffentliche  Kiage  dann  eintreten  l^t,  wenn  das  Ver- 
brecben  vom  Yormund  begangen  ist. 

Nach  unserer  Ansicht  ist  die  Regelung,  die  iibrigens  bei  Still- 
schweigen  des  Gesetzes  auch  die  bei  uns  angenommene  ist,  dafi 
namlich  die  Entscheidung  allein  in  der  Hand  des  Yormundes  liegt, 
keine  befnedigende.  Man  hat  in  einer  Sache,  wie  die  hier  in  Frage 
stehende,  wenig  oder  gar  keihe  Garantie  daflir,  daU  der  Ymiiund 
nicht  aus  anderen  Ritcksichten,  ais  denen,  die  wirklich  in  Betracbt 
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komraen  soUten,  d.  h.  die  RUcksichtnahme  auf  den  UnmUndigen 
seibsty  es  unterl&flt,  einen  Antrag  su  stellen.  Worum  es  sich  bandelt, 
isC,  eine  Garantie  daf&r  zu  schaffen,  dafi  die  Erhebung  der  Anklage 
doit  unterbleibt,  wo  die  eigenen  berechtigten  Interessen  des  Yerletzten 

dies  wlinschcnswert  ersrheinen  lassen,  und  daO  auf  der  andcren 
Seite  niclu  <iic  Antragsberechtigunff  /.u  privatem  Yorteil  aiisgenutzt 
wird.  Hiergcgen  gcwahrt  es  aber  kcine  Sicherheit,  wenn  die  Eni- 
bciieidaiig  iu  die  liand  eines  einzelnen  gelegt  wird.  Auch  andere 
Gesetze  iassen  bisweilen  Ausnabmen  zu.  So  steht  die  Antragsbe- 
rechtigung  in  Deutschland  bei  der  Yerfiihrung  von  MUdchen  unter 
i6  Jahren  zugleich  den  beiden  Eltern  zu  (§  tSa).  Bei  diesen  Yer- 
brechen,  wie  dies  in  mehreren  fremden  Gesetzen  bestimmt  ist,  die 
unbedingt  offcntliche  Klagc  dann  eintreten  zu  lassen,  wcnn  sie  vom 
A  ormund  sclbst  begangcn  sind,  wird  andererseits  auch  nicht  fiir 
richtig  gehalten,  da  doch  uberwiegende  Griinde  dafiir  vorhandeii  seiu 
kdnnen,  keine  Anklage  zu  erheben.  Der  Entwurf  h&U  deswegen 
auch  hier  an  dem  diskretionaren  Charakter  der  Entscheidung  fest, 
aber  legt  diese  in  die  Hand  der  Amtsbehorde. 

Dieselbe  Befugnis,  welche  der  Amtsbehorde  beigelegt  wird,  wenn 
das  Yerbrechen  von  einem  Antragsbercchtigten  begangen  ist,  gibt 
§  79  hier  auch,  wenn  kein  Antragsberechtigter  vorhanden  ist.  Wenn 
es  sich  z.  B.  um  einen  vermi)genslosen  Knaben  handelt,  der  weder 
Yormund  noch  Yerwandte  hat.  Regelmaliig  wird  indessen  hier  ein 
Yormund  zu  bestdlen  sein.  Hierzu  wird  auch  der  Fali  zu  rechnen 
sein»  dafi  der  Yerletzte  gestorben  ist,  ohne  Yerwandte  oder  Erben 
zu  hinterlassen. 

Wenn  der  Yerletzte  ein  gewisses  Alter  erreicht  hat,  so  scheint 
es  angemessen  zu  sciii,  ihm  selbst  einigen  Einfluli  auf  die  Frage  zu 
geben,  ob  Anklage  zu  erheben  ist. 

Entsprechencl  dem  schweizerischen  Entwurf  2),  der  eine 
tthnltcfae  Regel  enthillt,  hat  man  die  Altersgrenze  auf  das  16.  Jahr 
festgesetzt;  der  tfsterreichische  Entwurf  (§  78)  r&uint  nur  Personen 
ttber  iS  Jahren  dieses  Recht  ein. 

Dafi  Personen  liber  16  Jahren  sich  bei  Kórperverletzungen  und 
BeleidiLninr^cn  der  Erhebunor  der  Anklage  widersetzen  konnen,  ist 
unseres  W  isscns  eine  Bestimmung,  die  sich  im  Gesetze  keines  anderen 
Landes  Tindet. 

Indessen  scheint  es,  dafi  die  Griinde,  die  in  diesen  Fallen 
hauptsftchlićh  dazu  tUhren,  dte  Anklageerhebung  von  einem  Antrag 
abh&ngig  zu  machen  «->  namlich  die  Erwilgung,  daO  die  Ange* 
legenheit  fUr  den  Yerletzten  selbst  peinlich  sein  konnte,  dafi  aufier- 

dem  sein  Yerhalten  dabei  einer  eingehenden  Untersuchung  ausgesetzt 
werden  konnte,  ja,  dafi  der  Grund  zur  Annahme  einer  strafbaren 
Handlung  wesentlich  geschwacht  wird.  wenn  der  im  einzelnen  Fali 
Yerletzte  selbst  gegen  die  Anklagcerliebung  ist,  —  diese  Griinde 
sind  von  einer  so  pers5nlichen  Natur,  dafi  die  persdniiche  Ansicht 
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des  Yerletsten  nicht  aufier  Betracht  su  lassen  ist,  wenn  er  soweit 
za  Jahren  gekominen  ist,  dafi  anzunehmen  ist,  er  werde  einiger- 
maBen  selbstilndig  die  in  Betracht  kommenden  Va'hjUtnisse  ab- 

schatzen  konnen.  Wie  in  dem  Fali  zu  verfahren  ist,  wenn  der  Yer- 
letzte  stirbt,  ohnc  einen  Antrag  gestellt  zu  haben,  und  ohne,  dafi 
die  Frist  fiir  einen  solchen  ab^^elaufen  isc,  dariiber  enthalt  das 
gclLciidc  Geselz  nur  verstreute  Bestimmungcn,  namlich  in  §  11, 
Kap.  17  liber  Beleidigungen,  und  in  §  3,  Abs.  2,  Kap.  27  ttber 
Kdrperverletzungen  und  schwere  Sittlicbkeitsdelikte.  Es  wird  indeasen 
angenommen,  dafi  das  Antragsrecht  bei  Yermógensdelikten  infolge 
der  Natur  der  Sache  auf  die  Erben  iibergeht,  und  die  Regeln  des 
geltenden  Rcchts  sind  daher  folgende: 

Bei  Kurperverlctzungeii  und  schweren  Sittlichkeitsverbrechen  ist 
die  Ankiage  unbedingt  óflfentlich,  wenn  der  Tod  des  Yerletzten 
diesen  daran  gehindert  bat,  selbst  den  Antrag  zu  stellen; 

bet  widerredidicher  Freiheitsberaubung,  Drohung  und  Zwang 
erlischt  das  Anklagerecht  v5llig  beim  Tode  des  Yerletzten; 

bei  Yermógensdelikten  treten  dagegen  die  Erben  an  die  Stelle 
des  Verstorbenen,  und 

bei  Beleidigungen  geht  das  Antragsrecht  iiber  auf  seinen  Ehe- 
gatten,  seine  Eltem,  Kinder  und  Geschwibter. 

Dies  ist,  wie  leichi  einzusehen  ist,  eine  ebenso  bunte  wie  sinn- 
lose  Anordnung. 

Die  meisten  fremden  Gesetze,  welche  Bestimmungen  auf  diesem 
Gebiete  enthalten,  fuhrcn  eine  Yorschrift  durch,  die  einigermaflen 
der  entspricht,  die  wir  namentlich  in  Ansehung  der  Beleidigungen 
aufstellen.  So  das  hollandische  Gesetz,  Art.  65:  Ellern,  Kinder  und 
der  Ehegatte;  der  osterreichische  Entwurf:  Erben  und  Yerwandte 
im  ersten  und  zweiten  Grade  sowie  der  Eiiegatte.  §  94  des 
Str.-Pr.-G.  ISlflt  den  Ehegatten,  die  Yerwandten  im  ersten  und 
zweiten  Grad  sowie  die  Erben  binsicbdich  der  subsidiaren  Antrags- 
berechtigung  an  die  Stelle  des  Yerletzten  treten.  Man  scheint  des- 
halb  auch  hier  eine  entsprechende  Regel  aufnehmen  zu  konnen,  die 
also  dieselbe  wie  die  des  ósterreichischen  Entwurfes  ist.  Ein  Be- 
diirfnis  m  irgendeinem  Falle,  die  Yerfolgung  auf  Antrag  in  die 
unbedingt  óffentliche  Klage  iibergehen  zu  lassen,  durfte  nicht  vor- 
handen  sein,  wenn  die  privat-publike  Strafklage  in  angemessener 
Weise  begrenzt  wird,  insbesondere  wenn  bei  Notzucht  diese  Klage 
keine  Yerwendung  mehr  findet  Eine  AnnMberung  an  die  dffenttiche 
Klage  enthalt  der  Entwurf  indessen  insofem,  ais,  wie  bereits  erwahnt, 
nach  §  79  in  dem  dort  erwalinten  Fali  die  Amtsbehdrde  ais  summus 
tutor  das  Recht  hat,  eine  solcbe  zu  erheben, 

Zu  §  80. 

Die  Móglicbkeit,  die  Anklage-Yerfolgung  zu  beantragen  oder 
selbst  Ankiage  zu  erheben,  wird  jetzt  nach  §  13,  Kap.  7  durch  Yer- 
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jflhrung  yerloren,  die  von  der  Zeit  ab  gerechnet  wird,  maa 
Kenntnis  von  dem  Yerbrechen  erlangt  hat.  Hierin  stimmt  unser 
Gesetz  so  zietnlich  mit  allen  fremden  Gesetzen  iiberein;  besttgiich 
der  Yerjahrungsfristen  trifft  dies  indesseii  nicht  zu,  da  diese  an  den 
meisten  Orten  drei  oder  hochstens  sechs  Monatc,  bei  nns  aber  ein 
Jahr  betragt.  ZweckmaOigerweise  wird  diese  Frist  auch  bei  uns  obne 
Nachteil  auf  die  Halfte  yerkiirzt  werden  kdnnen.  ^) 

Es  erschetnt  indessen  am  richtigsten,  die  Frist  flir  diejenigen, 
dereń  Antragsberechtigung  nur  eine  subsidiSre  ist,  von  dem  Augen- 
blick  ab  łaufen  zu  lassen,  wo  sie  berechtigt  sind»  den  Antrag  zu 
stellen.    Dieses  bestimmt  Abs.  2  des  Paragraphen. 

Fine  andere  Frnge  ist  es,  oh  das  Gesetz  es  gestatter-!  soli,  dalł 
die  Antragsberechtigung  durch  vertragsm.Hiigen  Yerzicht  in  Wcgfall 
kommt.  In  Wirklichkeit  scheinen  die  gewicluigsten  (iriinde  dagegen 
zu  sprechen.  Die  Ansicht  des  Gesetzes  ist  es,  dali  der  Yerletzte 
sein  Recbt  auf  eine  v5llig  uninteressierte  Weise  handhaben  und  es 
nicht  zu  Erpressungen  benutzen  soli;  ist  aber  (łber  den  Yerzicbt  ein 
Ubereinkommen  geschlossen  worden,  so  wird  di^s  meistens  Be- 
standteil  eines  nach  dem  Grundsatze  do  ut  des  abgeschlossenen 
Rechtshandels  sein.  Oder  der  Yerletzte  hat  sich  durch  Bestiirmungen 
und  Bitten  das  Yersprechen  der  Yerzeihung  ablocken  lassen,  dem 
er  sowohl  im  Interesse  der  Sache  ais  auch  in  seinem  eigenen  am 
besten  nicht  ausgesetzt  wird.  Will  man  indessen  dem  Yerzicht  keine 
recbtliche  Wirkung  beilegen,  so  wiid  es  bei  uns  ndtig  sein,  dies  im 
Gesetz  selbst  auszusprechen.') 

Selbstversttodlich  wird  die  Hoffnung  yergeblich  sein,  dafi  durch 
eine  derartige  Bestimmung  MiChelligkeiten  vermieden  werden;  sie 
werden  indessen  doch  vermindert  werden  kónnen,  und  man  wird 
es  yermeiden,  dali  die  Gerichte  seibst  sie  in  gewisser  Weise 
sanktionieren. 


^)  ^  13,  Kap.  7  unscres  Str.ifge>et/.o^  ><pricht  von  > Kenntnis  vom  Yer- 
brechen erbaiten «;  der  Lauf  der  Frist  kann  intiessen  nicht  beginnenj  ehe  man 
auch  von  dem  T&ter  Kenntnis  erkngt  hat.  Es  kann  s.  B.  der  Fali  eintreten» 
dafi  lediglich  die  Person  des  Tiiters  dic  Klage  seitens  des  Yerletzten  notwendig- 
macht,  indem  e*?  ł^ich  :/.  B.  hcraiisstcllt,  dafl  er  von  seinem  eigenen  Sohn  be- 
stohlen  worden  ist.  Aulicrdem  wird  uft  eine  Klage  fUr  unuiitz  angesehen 
werden,  solange  man  keine  Anbaltspankte  dafttr  zu  geben  veniiagv  wer  ais 
Schulclig^cr  in  Retracht  kommen  kann.  —  Sind  mchrcre  Schuldige  vnrhanden, 
und  erlangt  man  zuerst  Kenntnis  von  dem  einen  und  spater  Yon  dem  andern^ 
so  ist  die  Prist  von  der  letzten  Kenntnis  ab  su  reehnen,  da  diese  fttr  die  Klage 
hinsichtiich  des  zuletzt  entdcckten  Taters  mafigebend  ist,  wShrend  die  Klage 
gegen  den  ersten  ex  offlcio  eintritt,  wenn  sie  gegen  den  letzteren  erhoben  wird. 

^)  In  Deutscbland  wird  dies  ungefabr  einstinimig  in  der  Literatur  ,inge- 
nommen,  und  es  ist  auch  durch  die  Prazis  festgelegt  (Binding,  Strafreebt  I,  S.  6ą7), 
a!)er  bei  uns  wird  jctzt  ohnc  Bedcnken  die  cntgegengesetzte  Lebrc  geł-nn :!habt. 
In  dem  Osterreichischen  Entwurf  (§  80)  ist  der  Yerzicht  ausdriłcklich  zugelassen. 
Desgl.  im  italienisehen  Gesets  (%  88)  u.  a. 
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Zu  §81. 

Bezttglich  der  Frage,  wie  weit  der  Yerletzte  dazu  bereehtigk  sein 
solly  bei  priTat>publiken  Yerbrechen  die  Verfo]guDg  nur  einiger  der 
Mitscbuldigen  unter  Freilassung  der  Ubrigen  zu  rerlangen,  enthalten 

(lie  meisten  Gesetze,  rlie  si(  h  hieriiber  aussprechcn,  Yorschriften,  die 
im  Grundgedankcn  mit  §  64  des  Str.-Pr.-(i  iibereinstimmen,  d.  h  rlie 
Alternative  aufstellen:  alle  oder  keincn.  So  das  deutsche  Strafgcset/, 
§  63,  das  ungarische  §  115,  der  osterrcichische  Entwurf  §  76  (vgl. 
§  7  7),  der  eine  Attsnahme  macbt  bei  Sachen,  die  der  unbedingt  pri- 
vaten  Yerfolgung  unterstellt  sind.  Hiervon  machen  indessen  einige 
Gresetze  einc  Ausnahme  insofem,  ais  sic  es  zulassen,  nur  die  Be* 
strafung  des  Anstiflers  zu  verlangen,  so  Ziirich  §  54  und  St.  Gallen 
§  44  und,  da  es  sich  nicht  in  Abrcdc  stellcn  lafit,  dafi  diese  Be- 
j^renzung  das  AnstoCliche  der  iinbcflintj;t  frcien  Wahl  entfernt,  so 
empńelt  sich  diese  Regclung  zur  Auluahme. 

« In  einzelnen  FILlIen  ptiegen  die  Gesetze  zu  b^ttmtnen,  dafi  Yer- 
brechen, die  regelmaflig  der  unbedingt  dffendichen  Klage  unterliegen, 
wenn  sie  von  gewissen  Personen,  namendich  nahen  Yerwandten  des 
Yerletzten,  begangen  werden,  nur  iauf  Antrag  zu  verfolgen  sind,  So 
bei  Diebstvihl,  l^nterschlagunj^  iind  Betrug.  Hierbei  entsteht  die 
Frage,  wie  zu  verfaliren  ist,  wenn  niehrere  zusammen  ein  Yerbrechen  be- 
gangen haben,  das  fur  die  eineii  nur  auf  Antrag,  fUr  die  andern  von 
Amts  wegen  zu  yerfolgen  ist.  Die  Frage  wird,  wie  leicht  zu  sehen  ist, 
nicht  durch  die  Aufhahme  einer  Regel  wie  die  des  §  84  unseres 
Str.-Pr.-G,  entschteden;  vielmehr  wird  das  Fehlen  einer  ausdrfłcklichen 
Bestimmung  zur  Folgę  haben,  dafi  auch  hier  diejenigen  ohne  wei teres 
von  Amts  wegen  angeklagt  werden,  die,  wenn  sie  das  Yerbrec  hen  allein 
begangen  hatten,  ohne  Kiicksicht  :iuf  den  Willen  des  Yerletzten  ver- 
folgt  werden  kónnten,  wahrend  die  anderen  mangels  eines  Antrags 
frei  ausgehen  werden.  Zu  diesem  Krgebnis  haben  sich  auch  das 
deutsche  Gesetz  §  247,  sowie  das  ungarische  §  115  und  der  dster* 
reichische  Entwurf  §  76  ausdrttcklich  bekannt.  Indessen  dthrfte  es 
wohl  Anstofi  erregen,  wenn  infolge  dieser  Regelung  der  schuldige 
Hauptt&ter  frei  ausgehen  soHte,  wahrend  der  Yerleitete  bestraft  wiirde, 
und  man  hat  auch  tatsiichlich  Beispiele  gehabt,  dafi  derartige  Falle 
das  óffentliche  Rechtsbewulilsein  verletzt  haben.  (S.  so  Bem,  Das 
Strafgesetzbuch  f.  d.  Kanton  Ziirich,  S.  41.)  Ist  ein  Diebstahl  im 
Interesse  des  Betreffcnden  ausgefiihrt  worden,  so  wUrde  es,  selbst 
wenn  dieser  nicht  zugleich  Anstifter  ist,  sich  sehr  schlecht  ausnehmen, 
wenn  der  fremde  MittSlter  gestraft  wćrdęn  solite,  w&hrend  der  andere 
straffrei  bleiben  mtifite.  Und  wenn  ein  Sohn  einer  ganzen  Diebs- 
bande  bei  der  Bestehlung  scines  Yaters  gcholfcn  hat,  so  yerliert 
andererseits  die  Handlung  des  Sohnes  vdl]ig  den  eigentilmlichen 
(Charakter,  der  es  sonst  rechtfcrtigen  konnte,  die  Yerfokning  nur  auf 
Antrag  cmueLen  zu  lassen,  waiucnd  es  ganzlich  unaiigebracht  ware, 

Motive  z.  Ełitw.  e.  nonv.  Straf^fb.  I  j 
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die  <J.r^]^7.c:  Bandc  aus  Kiu  kssicht  fiir  diesen  einen,  ihren  Heller,  leer 
ausgciicn  zu  lasseii.  lieziiglich  dieser  Kombination  lalit  sich  schwei 
einc  allgemeine  Regel  aufstel1en»  und  es  sdiemt  deshalb  am  besten, 
die  Frage  dem  Ermessen  der  AnUagebehfirde  zń  ttberlassen.  Pas 
Notwcndtge  hiertiber  wird  indessen  zweckm^iOigcrweisc  an  der 
Stelle  des  speziellen  Teiles  aufgenommen,  wo  die  Regel  Uber  die 
bedingte  óffentliche  Ycrfolgung  von  Yermdgensdelikten  unter  Ange- 
horigen  ihren  Platz  findet  (S.  §  265). 

Zu  §82. 

Ks  wurdc  h  iiher  nngcnoninien,  dafi  dic  Klage  bis  zur  Anklage- 
crhebung  zurii(  k^a-nominen  werden  kónnte,  und  diescs  ist  jetzt  aus- 
driicklich  in  §  84  des  $tr.-Pr.-G.  bestatigt.  Das  Jichtigste  dUrfte  cs 
indessen  sein,  ais  Regel  den  Satz  aufsustellen,  dafi  sie  Uberbaupt 
nicbt  zurilckgenommen  werden  kann.  Im  allgemeinen  werden  sich 
unter  einer  Zuntckn ahme  Mifihclligkeiten  verbergen,  und  es  ist  auch 
ein  unwiirdiges  Spiel,  das  mit  den  ófFcndichen  Behdrdcn  getrieben 
wird, ')  wenn  der  TVivatc  sie  zuerst  dazu  knmmandieren  darf,  einzuschrei- 
ten,  und  dann,  na(  h  dcm  das  Ycrbrcclu  :i  (  ti'  iit'irh  festgestelt  ist,  die 
Augen  zu  schlieDen.  Ks  ist  nunmelir  uiu  h  HaupLregel  in  Deutschland 
(§  64),  im  schw^ęizerischen  (§  2),  sowie  im  osterreichischen  Entwurf 
(§  7^)»  Klage  unwiderruflich  ist,  w&hrend  andere  Gesetze 

2.  T.  allerdings  viel  schlappere  Bestimmungen  haben,  so  Solotbum 
'(§  4s),  das  ungarische  GesetE  (§  116)  und  der  russische  Entwurf 
(§  62).  Es  mufi  aiu  h  zugcgeben  werden,  dafi  bei  einzclnen  strafbareł"ł 
Handlungen  eine  derartig  unbedingte  Regel  zu  strens/  ist.  Bei  Klic- 
bruch  und  Yersehen  im  Dicnstverbn!tnis  (liirfte  so  einc  lusgedehnterc 
Muglichkeit  der  Zuriicknahme  angcmcssen  sein,  da  cine  cntgegenge- 
set2te  Regelung  oft  das  Aufhdren  von  Yerh&ltnissen  zur  Folgę  haben 
wird,  dereń  Fortsetzung  beide  Teile  wUnschen.  Dieselbe  Mdg1i<^- 
keit  der  Zurticknahme  ersdieint  angemessen,  wo  die  Yerfolgung  auf 
Antrag  geschieht,  weil  der  Tater  und  der  Schuldige  verwandt  siiui 
[eine  derartige  Yorschrift  ist  vorhanden  in  St.  Gall  en  (§  55),  A]>penzell 
(§  SS)f  Deulstliland  (§  247),  und  sie  wird  vorgeschlagen  im  oster- 
reichischen Entwurf  (§  76)]. 

In  beiden  Fallen  wird  indessen  angenommen,  dafi  die  ZurCick- 
nahme  nicht  l&nger  ais  bis  zur  Ausfertigung  des  Anklagebeschlusses 
zulfissig  sein  soIl»  indem  die  grdfiere  Fretheit,  die  bei  uns  die  An- 
klagebehorde  darin  ha^  eine  Sache  niederzuschlagen,  ein  weiter- 
gehendes  Recht  unndtig  machen  diirfte. 

Um  Mifiverstnndnissen  yorzubeugen,  muli  hier  ncjch  angefiihrt 
werden,  dafi  unter  einem  Antrag  auf  Strafverfolgung  em  gegen  eine 

1)  Vgl.  die  Motive  zum  schweizcrischen  Entwurf,  wo  Stoofl  ausspricht,  dafi 
auch  in  der  Schwr'  cin  Spici,  ein  Handel  mit  der  Zurticknalinie  des  Antmcfs 
getrieben  wird,  die  iiu  Widecstreit  zu  den  Interessen  der  Strafrechtspflege  stehen. 
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bestiinmte  Person  gerichteter  Antrag  zu  verstehen  ist.  Hat  man 
einen  Diebstahl  zur  Anzeige  ^abracht,  und  stelłt  es  sich  hcraus,  dati 
der  Sohn  der  Tater  ist,  so  liegt  in  der  Anzeige  nirht  der  erforder- 
liche  Antrag,  um  eine  Anklage  gegen  ihn  cihcben  zu  konnen. 

HinsichtHch  des  letzten  Absatzes  vgl.  §  429  des  Str.Fr.G. 

Die  jetzt  in  §  4,  Kap  27  enthaltene  AusnaJimebestiniinung, 
nach  der  die  Klage  dic  unbcdingt  dflfentlich  wird,  wenn  Beamte 
Yerbieclien  begehen,  die  mit  Absetzung  oder  Yerlust  des  Amtes  zu 
bestrafcn  sind,  diirfte  in  diesen  Entwurf  nicht  aufzunehmen  sein. 
Die  privat-i>ubliken  Yerbrechen  5?ollen  hier  derartig  eingeschrankt 
werden,  dafi  die  Bestimmung  wenig  praktisclie  Bedeutung  hut,  und 
ais  entschiedener  Grund  tritt  femer  hinzu,  dafi  man  nach  dem  von 
uns  Yorgeschlagenen  Entwurf  flber  die  disziplindren  Verli&)tnisse  beim 
dffentlichen  Dienst,  die  Mdglichkeit  haben  wird,  diejenigen  vom 
Amte  zu  entfemen,  die  nicht  die  fUr  dessen  Innehabung  erforder- 
lichen  Bedingimj^en  ciTiillen,  sci  cs,  dali  diese  ausdruckh'ch  genannt, 
oder  stillschweigend  voiausgcsct/t  sind,  sei  cs,  dali  sic  in  moralischen 
Eigenschaften  bestehen,  oder  sich  auf  dem  Gebiete  der  InteUigenz 
bewegen. 
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Druek  vor  Q«vrg  ]Um«r,  Berlin. 
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